PARZE OCZY 
BISKUPA y XIĄZECIA GENEWENSKTEGO FUN- 
DĄTÓRA ZAKONNIC NAWIEDZENIA 


Nayświętfzey PANNY, 
NA SITEDM KSTĄG 
ROZDZIELONE, 
TERAZ SWIEZOZ PRZYDATKIEM 
PRZEDRUKOWANE. 
PRZEZ TEZ. ZAKONNICE NAWIEDZENIA 
NAYSWIĘTSZEY PANNY KLASZIORU 

KRAKOWSKIEGO: © „2,9, 
DO DRUKU 


+ O D ANP 


© P CDD 0 O OVO: DOOSI OIKOS ODOC PPP GP BURZ 
WERK RAKOWIE 


W 
w. Drukarni Kazimierza Jakowdfkiego J.K. Mości 
l ypografa Roku „Pańfkiego 1771, 


e. REIMPRIMATUR 
M Jacobus MARCISZOWSKI U: j- Doctor | 
& Profefforr Canonicus Cathedralis Ctacovi> 

-« enfis, Confftorij Generalis Surrogatus Judex; 
Librorum per Diecefim Cenfor mpp- | 

` Datt. Cracovie | 


Die 1. Maij A. D. 1771- 


DO TASNIE WIELMOZNEGO ` JMCI 
XIĘDZA ADAMA HRABI | 


PRZERĘEBSKIEGO 


KANONIKA KATEDRALNFGO KRAROWSKIE- 
GO, KUSTOSZA KORONNEGO, 
OPATA JĘDRZEILOWSKILEGO. 


ny, Zecz nówe zaw/ze UWAZI czymiąte 
czyteiącemu oznaymuIące W Łijtach 


 ANCISZKA SALEZIUSAA do 


dzieją. przye 
przedrukowa 
czytem JAATOZY! 
BLOW PRAEŃ 


zale í 
y PSTZAA Genen 
Mes ACCEL 
dyr 
XiężętQ" y Xg 
Ojo Duchownego 
o ktorych pulz 


ady Z bawicnney y prawie z Nieba 
e wiele im przydędźie okazałosći 
A2 gdy 


siyer az żo/zcżycone przeżocnym Imicmienz Fwoim ma 
publiczne wychodzą swiatlo. Niczefł to rzecz Aowa, że -po- 
wazne, y/żacuaku godne pifma z pod Drukarfkiey pra/sy 
aychodząt zacnych, uczonych, y mądrych fzukdią: ©/04, 
ktorym by zà wdzięczny upominek y ofparg doftały Się. My j 
; w Twoiey ©/ożie F. W- d4ci Dobrodžieju gdy te w/zyfikie 
tok przyrodzoni» Ze, krwią Sziachciną WLAN, jako, tez i 
qwio/mym usiiowańiem, y pracą nabyte upatruiewmy talen- 
ie, ktore najzacziey/zoga mocą zdobić (żiowicka, tey Xię- 
dze Lifiow. Swmiętego: FRAI ICISZK A- SALEZEGO 
w/zędy w świecie Chrzeséianjiim pochualomychy y /zaco- 
wanych wielkiego przydojemy zalecenie, gdy pod Twbigo- 
pieką w Kraie Polfkie wyfjtamy. Powabt albowiem do 
siebie chęć mieicdnego y liekawość zważałącego Że mie plon- 
ze rzeczy w fobie muf zawierać, kiedy takiemu teft poświę- 
a . LONG, ktory wy/okine Rozfądkiem, y roftropnością, między 
pierw/zemi ludżmi igi znakomity, kiary zaczośćią Imie- 
via między uayzzacznicy/zemiE amiliamt whiczbie przez fla 
rożytmość y dofioierfiwe Do mu FHirakiowPRZEKĘBSKICH 
od dawnych Gieków wW Polfzcze ftyngcegos zofługami, Wiel- | 
kiemi w Oyczyzzie, y Rycerjfkiemi . dzielame nwfiawio aeg, | 
Sczatorjką Dofloynośćią tak w duchownym, tako y w Świece 
kim fanie zo/zczyconcgo. Wszakże ną dowod tego may 
pierayfzy jawa wielka Senatu ozdoba JAN FRZE- 
RĘBSKI (a) pieruwcy Bifkup Chelmjkiy Podkancierzy 
Koronny, potym Arcybifi up Gnicżziern(jkt Prymas Koromy 
Potjkiey Pofeł do fłolicy Apoftolfkiey, y Ferdynanda 
1. Cefarza od Zygmunta Auguja Krola Poljkiego, 
pod ktorego Arcybijkupig władzą y rządem odprawiony rak | 
że Synod czyli Zbor marodowy (b) Bifhupow y Ducho- 
wieńfłwa w Warfzawie Roku 1561. Stawaią tudžiczž g 
Wincenty pierwey Przemyść ski polym Kujawjki, Drugi Wins A 
cehty 7 $ 


(a) Okolfki Tom. #. orbis Pol. fol. 234s | 
Paprocki lib, Gniazdo Choty fol. 804. | 


(b) Bielfki lib. 4. Widok Mrolefiwą Pols; 


centy pierwey Fadkancierzy Koronny potym Płocki dałcy 
także Kujawjki Bijkupi. Maximilian Dźiedźie ma Prze- 
rąbie PRZERĘBSKI ktory z Kafztelana Sieradz= 
kiego y: Referenaarza Koronnego Żył ęotewodą tęczyckima 
y M arfzatkiemKrołowy Konfiancyć Zony Zygmunta LYZE= 
ćiego, y Cecylii Renaty Wiadypawa czwartego, (CC) Jar 
now dwoch PRZERĘBSK ICH) takze *zakub y 
Stantjiaw Ka/ztelanowie Sieradzcy; Wincenty Stryteczmy 
Brat wyżcy «uf pommionega Arcyśifkupa Kafztełam Ro/pier- 
fki, y innych wielu tak Senatorjkie ofiadniących Krzejta, ia- 
“to też Minifieria Koromne, Kanonicze Gniezmieńfkiey Rra- 
kowjkiey y innych Kaæledraloych Kapırut falia ozdabiaig- 
cych. Urzędy pierujżć po ieojeswodztwach, ziemiach y Po- 
wiatach |/prawuiących: ktorych znaczną liczbę wraz Z kol- 
ligaconemi Daiuami Dzieiopi(arze; y cz ktorzy o Kleynotach 
Herbaw Rycerfiwa Poljkicgo porządnie pifzą, pamięci na- 
fzey przypomiuaią. Tych my iednak: w/zylkich baęrdziey po 
kornmyme: ufzanowanie my a nizeli ożfzernieyfzym opifanie ne 
auielbiemy, bo od parząd mego przez połomzać latu wywodu 
tak przezaczey Famitij y flam nafz..y płeć mafza, y prawie 
przyrodzoza iey niczdołnosć nas wymawia. A do tego tym 
tylko fo mite oźfzermicy/zz ich pokolonið wy ody ktorzyra- 
dziby wjkrzejé Domu | wego obaliny przez niefłateczność 
mieprzytazkcy fortuny W miepamięci łudzkiey pogyzebione. 
Twego zas Rodus potomność od pierw/zychpierwieftek fwo- 
ich. zaw/ze tarem a wy ykokorowpoa lepo wala yda tych cza- 
[ow pofięp sie sże mowić można: fzyf/ty Przodkowie Twoi 
w pocałemiu. Rodu | wego dojtąpiki Chwaty, y ktorzy Z mich 
Jo narodzeni zaftawili Imie opowiadania Sławę fch. Po- 
nieważ y do tych czafow wieku nafzego nieprzorwazym 
Najlępowaniem wyfokie Dofioieńfiwa tak w © mieniu Two- 
im, iako y w Jkolligowanych Domach prawie Ja Dziedziczne 
y mieufłaiące. Bo lubo z profiey linij Domu Hrariow 
PRZE 


(e) Okoli ibidem 


PRZERĘBSKICH Swięrcy pamięci z SJIP. Oycą. 
/wego Jozefa, y Fana Kafzielana Spicimierjkiego fryra 
/woiego dofyc mafe ozdoby jako godny Ich Potomek., ies 
duakże miemnmicyfzy zofzeżyć przybywa z Pojironn:y linij 
Jpokrewanionych Domow iak przez JW. M or/ziynową Ka- 
/ztellianowę Konarjką rodzoną Ciotieę Twoią, iako też Cy 
acyofożliwiey, y to zamiefł ngymiley a0/bommiec : ) SP, ka> 
chong Mł atkę wolą pržez powtorzone Maiz iwo Sol- 
tykową Woiewodżimę Łęczycką z Domy Me iachowjhę, Wnu= 
kę 2.00: fana M ala chowjiiczo Bifkupa Krakowjiiego 
Xzążęcia Siewierfktcgy, wdźjęczney godnego pamięci Fun- 
datora luleyfzego Klofztory nafzego K rakow/kiego, przez 
kierą w'Ofożę Jwoig mie tylko ma/ż wlang Krew Funda- 
iorfrą, ale prawie Oycowjfkg krzychiimość y force ku zero- 
WAAZOBU mofzomu, Tie tofa zywe dla maspowaby y pea- 
ciągi Że sie osmiclamy tę Xtgsg Lifłow Świętego OQOyca 
zafzczo «w Rękach J. W. W, M. Pena Dożrodzicja zlo- 
żyć.iłc mając żyw/że fmiatości no/zey pobudki, kiedy mię 
dzy ©fobę Twoją, y zoromodze wiem nefzym tak przez 
świętcy £/amigci Ciotkę Tuoią <4nng Jozofę PRZE 
RĘBOSKĄ po dwą razytego K/ofztoru Przełozeną, iako 
Tem LTZĘŻ rodzoną Szofirę zachodźi dlizkość y fpowinowa= 
cenil, Ale Gdyby y te zicząchocziły przyczyny, fama Ofo- 
Zijtych Twoich przymiotow S9dmośc,y włożony mę NGS 0- 
Zowiązćć przez afir y przychylmośćą Jego, do rego by Zas 
qe mal, Że mie zdało by fe 20m przyzwotczey złożyć gdzie 
zey ten Jzocowmj fkarb przedziawnych mnuk w Lifiach 
S więtego Patryarchy nafzęso zę wartych, zako w Rękach 
Tigo Ktory Aaykierw/ze Kroleflsea Polfkiego Kleynoty to 
zefi Krokewjfkie- Korony. fraz waley ma powierzode 
Kaczyfa ted} GWAŁCI:- Dożooad ten drogi od MAS przy 
iąć Depozyt ż tą infe lga Z 


tyl raży ZiCZE 
RET ef 


220 


Jow łego ma 'żoromodzenie maf/z0. Niechny tylko 
fhouczoza Pana Boga Dobroć [Zacco w? Zycie 


w ńaydofkonal/zynz zdrowiu w poźme zachowute lata, 
aźchyś Č Lubo maiący dofyć Jawy y za/zezytaw Imienia 
jwęgo Z przezaczych „Amienatow» swigdząc icdnak: ŻE 
nic tak nieiefł nafzegos iak to co fwoim prze myte my y fla- 
runkiem nabywamy ) przez w/pamiałość ferca, y umyfłu 
fmwego dogełniw/zy miary wielkith zofług, w Kościele Bo- 
żym; yw Qyczyzmic, ma tym fianqt Dofłaienfiwa flopnius ma 
ktorymbyś żojfłaiąc temiz koronami, ktorych teraz iefies 
K ufiofzem! Monarchow Polfkich uwieńczał Tezo che- 
tnie y ufilnie życzą, 5 


JWWMci Pana y Dobrodzieia, 


Nagnsż/że Jingi Zakonnice Nawiedzenia N. M. P. 
Klafziora Krakowfkiego. 


r 


Zebranie tego; to -fę w tych Kfęzach traktu?e, 


PIERWSZA KSIĘGA | 
Zawiera w fobie liftyspilane do Papieżow, „Kar- | 
dynalow, Bifkupow; „Krolow, y Kiążąt 
materyach. = 
i DRUGA KSIĘGA - 
Wiele pięknych nauk należących do nabożeń.- 
itwa, modlitwy, medytacyj, fpowiedzi, y Kommu- 
nii Swiętych, i a | 
TRZECIA KSIEGA. | 
Nauki fłuźące «do Żywota duchownego ofobom 
rożnego ftanu, A ofobliwie w. Małżeńityje żyiącym, 
CZWARTA KSIĘGA 


Nauki względem ćwiczenia fię w cnotach, zwłą- 
fzcza w miłości BOGA y bliźniego, w itofowaniu 
fiş. rezygnacyi, y ufności w Opatrzności Bofkiey, 
pokorze, cierpliwosci, wipaniałości umyfiu, y do- 
łkonałym umartwieniu Jamego fiebie. 


PIĄ FASKSTĘEGA. 

Skuteczne pociechy dla rożnych ofob w utrą- 

pieniu, tak według ducha, iako y Ciała będących, 
SZOSTA KSIĘGA. 

Punkta znaczne względem uftawy Zakonnie Na- 
wiedzenia Nayświętfżey PANNY, y inne przeftro- 
gi dla ofob Zakonnych, y tych, ktorzy pragną wit- | 
pić do Zakonu. | 

SIODMA KSIĘGA. 


i 

| 
Uwagi na przednieyfze Swięta roczne, y infze | 
okolicznosci. 


w tożnych | 


KSIĘ. 
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m. Zamykai aea y fobie Lifty pilane tə Pas nw, 
| Kardynałow, Bifkupow, Krolow y Xia.ut, 
lą. W rożnych materyach. 
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| Ubołewa na to, ŻE wiecie Gaiań ZRo 
a: miey/cach Religie ża F Jicka AC je : s 54 


| Jora fwego cha 


"'Ą famym za tego początku, z woli B 
pituły yI ieńf wa C 
łem fie był ł iści Francufkit 
cenie k ) zywrocenie W 
w miąfteczku y całym powiecie Gaiańiki 

wie zaifie pobożney, nad ktorą nic flufznieyfzego y 

A. 


aeneweńfkiego w 


Pera. 
iiKUpa, 
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HIC potrzę 


bniey- 
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DN LISTY DUCHOWNE 
bnieyfzego znaleść fie nie mogła, y do ktorey poparcia, z żadney 
miary nie zchódziło na Apoftolfkim Świątobliwości Wafzey 
ieczołowaniu; ktorego Naywieleb; także Nuncyufz Apoftolki, 
Bifkup Kamerdyifki, wielkiey żarliwości-y wyfokiego rozumu 
mąż, z Krolem famym y z Radą iegò tak częfto y pilnie w tey 
fprawie znoGł fię, aby nic nie było, coby mogło fzczęśliwemu 
fkutkowi przedfigwzięcia tego przefzkodzić. < Lecz ( 6 niefor- 
tunne teraźnieyfze czafy ) po długiey w tey fprawie pracy, le- 
dwieśmy tego dopiąć mogli, że na trzech tylko mieyfcach 
dopufzeczonoa odprawować obrzędy Wiary nafzey Katolickiey; 
naznaczywfzy na Kapłanow nafzych tam ffużących doroczny do- 
chod. Co fię infzych tknie rzeczy, fam Krol wlzyftko na cięż- 
fzą czafow złożył kondycyą; ktory Tubo nadewfzyftko naybar-= 
dziey życzy; aby Wiara Katolicka cale była przywrocona ie- 
dnak nie wfzyftko co chce, do fkutku przywieść może: przyda- 
iąc y wiele infzych tym podobnych racyi: tak dalece; że po ftra- 
wionych cale dziewiąciu miefiącach, z rzeczą prawie nie dokoń- 
czoną powracać muGałem. Aleć mnie powracaiącego nic żało- 
śnieyfzegó potkać nie mógło, nad śmierć Biikupa nafzego Gene- 
weńfkiego, ktorego dni z fkończonym Jubileufzem Tonońfkim, 
dokończone zaftałem. Nad to, żadna więkfza tey Prowincyt 
frata, żadna fflufznieyfza cięzfzego zalu przyczyna temu fam 
ludowi, przytrafić fię nie mogła: o ktorym Bifkupie Tobie z Bi- 
fkupow Naywyżfzemu, przy Pafterfkiey Twoicy czułości; do- 
brze zialomym, ta iedno powiem. Kościołowi temu ktorym 
rządził, lat 25. flużąc częścią włafną pracą, częścią infzych na 
25. tyfięcy błędnych owieczek do Pańlkiey owczarni przy- 
wrócił: Męzż dofkonały w Wierze; przykładny w obyczaiach, 
znakomity w pobez ności, nieporufzóny w ftateczności, y godny 
pamięci y b łogotrławieńftwa potomnych 
ltym, ten tak wielki Mąż, ktoremu luba 
wem, ani blifkością nie byłem obowiązany; 
djutora y Sukceflora przybrał, y z wielkim 
kontehtowaniem, od naywyżfzey Swiątobliwości W. do- 
broczyńnc to otrzymał: odebrawfzy tedy Liity Apoftolfkie, 


nie zoftaie, tylko fiebie fimego y w izyftkie fprawy moię 
5 Ś Lg H 217.4 
rasci -Wa 


Bofkiey Opatrzności poleciw fzy  Świątobliw 
í gddać dzięki, za 
tak 


cale nieśmierteli 
wiekow- Nie 
żadnym pokrew 
mnie fobie za Ko 


zupe nie 
naypowolnicytze» iie możność moia ZNnIELIĘ , 


S. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 3 
takwielkie dobrodz ziey wa, ktoremiś mię z z Apo ofto1fk iey Twa- 
iey fzczodrobliwości pr zyo zdobić raczył, kiedy nie tylk 
łeś mi Bifkupftwo, dle też y to w fzyftko, cak R z dawnegó 
rawa y zwycz: aiu do dochodow y y fk trbi 1 AJ oto kiego należa- 
ło darowaleś Za. to W nad; cey nie zoftaie nad 


kt 


eodda=< 


i. : 
ag nic! 


łonniey 
fkinieniu Świąrobl 


pamiętną > 
poddaię ne y mgic yfze mu 
fząc pokorni Boga wfzyftkich nagrodziciela, 
Wafza w dobrym y fzcz zęśliwym zdrowiu Kościc 
dłoso EEn e zachował; a fam do Sw iętych fto p pok 
rzuciwfzy, czekać będę Apoftolfkiego Błogolławieńfiw 
bliw ości W.zeby ta kanfekr:z acya ktorą w krotce mam na fię 
iąć, y mnie była ku pożytk ow i, y powierzoney trzodzie 
felu Świątobliwości W. Naypol kornieyfzy, naypoltufznieyfzy 
Niegodny Sługa FRANCISZEK de Sales Biik up Geneweńiki. 
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EG A rz ek faez 9 AŻ EMC), Te 

ijężch A 
r3 fperzadzere wzgledem Wiary S. Katol 
tyfgcy Ludzi do Owczarni PIO TRA, S. pr: wY oCo- 
nych y żarłiwośćKarcłęEEmanucią XiężęciaSabacayi, 


ol: ą moig, 


Kończąc ž = 


Qycze Swięty. 


j]Onieważ ftałość Z Chrześciańfkich po Bogu, od ftarania 

Stolice S. Apoftolfkiey zwyczaynie zawifła, wiele na tym 

należy, aby Świątobliwości Wafzey fzczerze y wiernie opo- 
wiedziano by ło, co ędzieie po ro żnych miey fcach, ku fawi ie 
Kościoła Sw iętego Kao aos aby fnadź Urzędowi Pafter- 
fkiemu, ktorego zabawy, p wielkie, nie udawano prawdy za fałfz 


abo fałfzu za prawdę. Dla tego kiedy w Dyecezyi mnie wo 

Stolice Apofio Jl iey pow ierzon wielka tych czafow na lepfze 
frata fie odmian poczuwam { ję w pogo. ci moiey y SM iato- 
bliwości W. iż a tego, ile będę mogł, przefyłam c pifa- 


2 nie» 
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LISTY DUCHOWNE 

m dofkonaleyuczynił,potrzeba rzeczy od fwe- 
ku zacząć. Pod ten czas ktorego Franci- 
ancufki wfzyftkę prawie opaibwał był Sabaudyą; 
arowie Bernenfcy , Luterfkim Zwingliańfkim świeżo 
ni błędem, w części Sabaudyi fobie przylegleyfze wtar- 
gnęli, y pobudzili Obywatelew Gjeneweńfkich do zrzucenia z 
febie ffodkiego iarzma Chryftufowego, -y poflufzeńftwa ichżę 
włafnemu Panu winnego, ażeby fię obrocili w buntowniczą De- 
kracyą, fzczerą ialkinią Litrow y Bandytow, pod ktorą te- 
ięczą- Ale iako ta ftrafzna fur y tyrańftwo Bernenczy- 
ad nafzemi Sabaudczykami wzieła początek od oręża Fran 
cufkiegó, tak też pożądany pokoy, pod kondycyą zupełnego od- 
dania opanowanych kr: iow, miedzy Henrykiem Synem Franci- 
zka I. Krola Francufkiego, á Emanuelem Filibertem Xiążęciem 
Sabaudyi, był im okazyą da namyślenia fię fkuteġznego, powra- 
á i przedtym ofiągnione. Przywieść ich iednaknie 
to wfzyltko co byli żagarnęli zarazem od lawali,' 
abo to co tę o! powali przywrocić, bez niefufzney przywraca- 
li kon . Dlaczego, kiedy naten ezas być nie mogło, aby 
z niemi e to woyna prowadzona była, mufano na to pozwolić, 
żeby Xiąże cztery tamte, iako fię zowią Powiaty, Tonońlki, 
*Ternieńfki, Gaillardeńfki Gaiańfki albo Gexeńfki, ze czterech 
fron Miafto Geneweńfkie w kołootaczaiące, odebrał; z tą iednak 
umową, żeby natych mieyfcąch, ża dnych Katolickiey Religij 
owano obrzędów.  Niejłufzna zaprawdę kondycya;, 
>; lepfzego fzczęścia pozwolona, y z niefortunnym 
adzaiąca fię. \ Tym czafem Emanuel Fi- 
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nie od 
ale w na 
onych e 
libert Xia 


Z Bof 
ri iego Karolowi Emanuelowi za 
cą lat Berneńiczykowie y GQienewenń zie 
z Frańcufkiemi złączywfzy, przełamali pierwfzę 
wiaty, wtargnienie czynią. Zdrada 
nieznośna, ale iednak fzczęśliwa y wy- 
godna; poniew okazyi narufzoney wiary, lud tameczny 
do wiar: I ywrocił. Jednakże aby wielu zacnych 
ludzi zalługi do iednegoż fię ściągać dzieła mogły, fprawa ta nie 
mogła 


pakta, powtorne w też Pe 


zaifte, ile'( 


$ 
y zupeiney p 
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S$. FRANCTSZE SALEZYUSZA-- $ 
mogła fig wić f woiennych, y bez 
wielkiego ia, z awey ftrony, kiedy 
przy'wąt pliwj boju woj focz „Ono z obu ftron. Wiec mufieli 


iuż odebrawizy dwa Powiaty To- 


aft widząc fe © d tak nietun zney 
A dycyi u» wolnionym, prawie przy f iym dók ończeniu przy- 
imierza, daie znać Bifkupawi świętey pamięci Anteceffotowi me- 
mu, żadaiąc od niego aby bez o! niefzkania do nawrocenią ludu 
tamtego, Katolickich Kaznodzieiow AGE Ta bowiem 
wola iega była, aby kraiem tamtym Wiara Katolicka przywro- 
cona była. Bilkup przedziwnie uwef dody Powiatowi Ternefi- 
fkiemu dwoch Ka Zi 10 łzie iow, iednego z Zakonu Dominik: 
fkiego, drugiego ex Societate JESU naznacza; a do go fkiego 
dwoch z Katedr Hor 1ego Kościąła, Ludwika de Sales, ktory tegoż 
Kościoła zoftaie Probofzczem, y mnie teraz niegodnego Bifku- 
pa, á na on czas Katedralnego Probofz Zcza. SĘ tedy o tym 
com widzi: ął mowi e o tym czego fi 
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dla nie 
go Kapłanow pożywienia, y że p 
fię-nam zdały niepewne. A tèk f rawiwfz 
konu Qycow Kapucynow nowi y ni [pr 'zętego 
zniwa przybyli robotnicy, ktorzy ochotną żarliwością wielu 
pracą podeymowali. Aleć y fam Kiążę, w rzeczy w fercu fwo- 
im tak długo chowaney, dalfzey zwdoki Mie cierpiąc, -w afobie 
fwoiey-do Tonończyków przybyć, widzieć fię z prze dnieyfzy- 
mi y obecnie rozmowić, pofianowit. Co fie ftało w Roku 1598 
iakoż tak fie to fzczęśliwie nadało; że Jaśnie Oświecony y Nay- 
wiełebnieyfzy Kardynał Florentfki od boku Stolice Apoftolikiey 
Legat, w kilka dni przybywizy, inż wiele tyfięcy 1 i zaftał na- 
wroconych, ktorym-częścią fam diwał błogofiawieńfrwo, CZĘ- 
ścią chciał aby było od Bifkupa Anteceffora mego, abo odemnie 
famego dawane: ponieważ w takini pokutuiących nacifku, na ka- 
żdą prawie godzinę, muĥał być ieden ktoryżkolwiek Kapłan 
gotowy, ktoryby do Owczarni Chryftufowey powracaiące owie- 
czki przyimował. A iako tak wielkie ferc y umyłłow ludzkich 
wzrufzenie flufznź przypi wielkieyNaywyzfzego mocy; tak też 
fzczerze przyznać trzeba, że pobozney Xiązęcia zarliwości iako 


rzy niepewnym pokoiu rzeczy 


z Za 


iel 
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' naylepfzego w tey mierze zażył infirumentu. Albowiem przez te 


kilka miefięcy, przez ktore Xigzę, ftaraiąc fie o nawrocenie He- 
retykow w Fononie przemiefzkał, z ofobliwfzey łafki ferce ie- 
go zdało fię zoftawać w rękach Boikich, że BOG kierował nim, 
iako_y na co chciał, iuż w publicznych do ludu napominaniach; 
y miarach Pana Katolickiego ofadnych, iuż w prywatnych z ty- 
mi ludźmi rozmowach, ktorzy fię mocnieyfzemi herczy! zdali 
być kolumnami: iuz przyk ładami. dobrych uczynko w, y w fzela- 
kiemi wfpaniałego um -fu przymiotami, wfzyłtek lud pobudzał, 
aby go mogt do Kościoła Katolickiego prowadzić y wprowadzić 

3A Xiązę 


kazania 


W tym wfzyftkim pokazowało fię to ia wnie, że od BOG 


p 


nad tamtym ludem byt po tanowiony, do ogta fzania prz 


az zacdmienieną kra- 


iego. Jakcź y nie poniechat tey pracy, 
ju tame ego po facia, iakoby po fkończoeney zimie, á powraca- 
iącey wiośnie, wfzędzie fię pokazały ozdobne y iaśnieiące Krzy- 

aigcego drzewa. Wí żie Kościelne śpiewania, iako 


ża Oży 
gias $ynogariice w oney ziemi zabrzmiały, y winnice naprawior 
ne; 
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ne, inowo rozkwitłe zapach fwoy wydały. Smiele rzekę, ze 
nigdzie łagodniey, nigdzie fkuteczniey ża cz fow nafzych tak 
wielka liczba Heretykow, da zdrowey wiary nie ieft nawroco- 
na. Przecię do tąd tak znadzna ludu tamecznego wielkość, do 


twierdzili, 
ło, y ze fame rze 
ły: Przeci 
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ich; 
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ofob Katolickich nie było, tak ter fta heretykow pewnie nie 
obaczy, ałe wfzędzie Wiary Katolickiey odprawuią liç obrzędy; 

rch do każdey Parafii włafnych Plebanach: y iuż tego 
że owe.trzy Powiaty, kżore zkondycyi zawartego pq- 


koju Xiązęciu Sabaudyifk adły, cale Kościoławi przy- 
z, tak w erze y przyiętey 
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go z Apoftolfkiey łafkawości 


SA CHRYSTUSA aby 


ś 
azono tym więkizą wagę mieć mogło; 


mego 
wfzyftko widzieli, y owizem ufiugę fwoię w naucza— 


ki ludźi, 
niu ludu tamtego Panu ofiarniąc 
kązanych wiel! 


edralnego, y infzych godnych wiary y wyfokiey nau= 
to 

, prawie fię tego rękami dotykali, 

częścią y pomocą byli; za rzecz 

ifali, żeby prawdzie wielu świa- 

eż y ffateczna wiara dana byłą. 
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Do tegoż Oyca $ 

Pokażude że zamyji ; 

Aureliańfke, względem fundowania Karmelitanek Bof- 
Sych, teft gódna ady była w/porta powagą Apoftoljką. 
Oycze Swięty. 

pri w Paryżu dla tey fprawy, o ktorey 


dałem wiademość 


niedawno lifitewną$wiątobliwości W. nie mogłem fię ufirzedz; 


abym 
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$bym nie miał kazać przed Krolem, Xiążęty, y ludem pafpoli< 
tym. Z tey okazyt KATARZYNA Aureliańfka Xiężna z Lon- 
gawille, Pani zacna, nie tylko krwią wielkich domu fwego Xią- 
żąt, ale bardziey miłością ka Chryftufowi Panu, ktora pod ten 
cżas Klafztor Pannom Karmelitankom Reformowanym w famym 
Mieście Paryfkim zakładać zamyślała, mnie też profiła z nie- 
ktorymi wielkiemi Teologami na konfultę o teyże fundacyf. 
Gdzie rzeczy wfzyftkie dobrze uważywfzy, widzieliśmy oczy- 
wiście, że ta rada od BOGA fwoy początek miała, á do chwały 
iego y wielu dufz zbawienia wielce pomocna była, Jedna tyl 
ko w tym pokazowała fię trudność, to ieft, aby Qycow tegoż Za- 
konu iorowidzić do onychże dyrekcyi, co nam fię zdało być rze< 
cz3 bardzo trudną: ale tey trudności łatwo fię zabieżało, z świe= 
żego przykładu iednego Klafztoru teyże Reguły, ktory ieft pod 
rządem Kapłana iednego z Oycow Congregationis Oratorii- A tak 
obrano trzy ofoby, nauką, obyczaiow przyftoynością, y w rzeź 
czach znacznych biegłością, aby niemi rządzili, á tym fpofobem 
wfzyftkim na potym według czafu y mieyfe trafiaiżgcym fie tru- 
dnościom zabieżano, że nic więcey nie zoftaie, tylko aby Sto= 
lica S: Apoftolfka chciała dokonać tey fprawy: Krol J-M. też 
już nad nadzieię wielu, dał fwoie pozwolenie: dla czego teraz 
do nog świątabliwości W. tego wyprawuią pofłańca, aby rzecz 
już fkutecznie zączęta, przez Apoftoliką powagę dokończona być 
mogła. Tazaś Oycze S. ktory byłem przytomny tym wfzyftkim 
radom, lubo niegodny aby świadećtwo moie przyięte było, iednak 
twierdzę, że będzie z pożytkiem całemu Chrześciańftwu, ieżelł 
świątobliwość W. potwierdzisz błogoffawieńftwem fwoim te 
świątobliwe intencye, ofobliwie pod ten czas y na tym zwła- 
fzcza mieyfcu. O to pobożna Xiężna, o to wiele infzych ofob 
o toy ia z nimi uniźone prożby wnofiemy: uprzeymie życząc, 
aby BOG Swiątobliwość W. dla nas, y dla wfzyfteich dobrych 
w iako naylepfzym zdrowiu chować raczył. Swiątobliwości W. 
Nayniżfzy, naypowolnieyfzy y niegodny Sługa. Francifzek Biz 
fkup Geneweńlki. ; 
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€ Branie Piotra Fenoilleta przez Krola Franculkiego na Bi- 


czyć afektu mego Świątobliwości W. iako dobrotliwemu Oycu 
włzystkich Kościołow, rownie kochaiącego y ukochanego od 


wfzyftkich. Zwy ji + y domownicy Panu y go= 
i fwemu flufznie winfzowac; kiedy mu fię zdarzy fzczę- 
te wydać małżeńłftwo. Aleć też y 
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owali, o ym pifzę, a potym uw lili 


temu powin 3 
goz Kościołem Rzymfkim, iako fpolną nafzą Matką. Co do mnie 
y czynię to powinfzowanie; im le- 


tym befpieczniey y ochotni y ; 
j innych ten p ratat ieft mi w iadomy- Pif; tedý Swizz- 
nafzym mieście, wtym2 

do ktorych w krotki 
takiey pilności, zta- 
taw fzy Doktorem Te- 
zonego Kaznodzieie 
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piey na 
tobliwości W. że będąc zrodzony *w 
wziął fund j 
czalie gdzie indzie fię udawf 
ką umyfiu refelucyg y ufi 
ołogij, w krotce Ą wy, y imienia wyfoce uc 
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ym z tego wymow ić nie mogł, aby nie miał być 
Krolewikieg ira v; y na Dwor! fka 

na. ktorey J A NFI 


ość naúki fw 


lu tz io sGd. pow znemi przycz AA atrzy- 
wie przez wiele lat otrzymyw ali, on za 
E ' od Krola na Bifkupftwo Mon- 
. prezento 1y. Oczym fko- 
Prz pow zieli wiadomość, prze 
rzednieyf: zych niektore ofdby 
imieniem wfzyftk ich pokorne 
godnego Pafte Ca 
fi i ątobliwo 
vem ten Pra- 
) wiem przez 
< o wierny ftroż nie 
aie wzyw ienia y ratunku Pańfki 89: ER: ił m - Ba 
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ro 
moze: Jeżeli fgl ią 
to bardzo złe. Fočć y to prav 


ardzo dobre być mufzą, ieżeli złe; 
„że we wizyftkim Chrześciań- 
stwie żadnego nie' masz mieyfca, ktore by bardziey zarazie tych 
fig podlegało, nad Dyececzyą GCeneweńlką, STIA EY nad infze 
prz zało dobrych fig ciefzyć fię cwocem. Fualbo 
cze $. wyfławieni na czoło nieprzyiaciołom nafzy m, ichze co- 
dziennie ponofiemy utarczki, ktorych wfzyftęk dowcip zafadza 
fię na tym, aby prawdę y zdrową naukę Kościoła $. fzarpać ý 
piować mogli, wyrzucając nam na oczy ze »fowane nafze oby- 
czaie, y ffabe ludu pofpolitego geniufze- Zaprawdę ubolewać 
otrzeba, iż między tak wielu w tym Bifkupftwie rożnych Za- 
onnikóow, y wiele Klafztorow wyftawionych, ledwie ieden 
znaleść e może, w ktorymby zakonna karność nie tylko naru- 
fzona, ale cale podeptana nie była, tak dalece, że y sladu dawne= 
go onego Niebiefkiego ognia nie znać: tak fię zaćimiło złoto, y 
glans iego iafny ftracony ieft. Ktoremu złemu prędfzego ludzie 
tych rzeczy wiadomi, nie znayduią lekarftwa,. tylko z reformo- 
wanych y towych Ducha S- ogniem zapalonych Kongregacyi 
fprowadzić Zakonnikow, na mieyfce tych, ktorzy (że fkcomniey 
rzekę) dotąd daremnie mieyfce na ziemi zaftępowali. Fa ra~ 
da za dobrą uznana była od Wielebnego Wefpazyana Agacego; 
Opata Klafztoru Panny MARYŁ de Abundantia, ktory go zlecił 
Zakonnikom Fellantyńfkim Bernarda S.ktorych dobry zycia za- 
pach po wielu mieyfcach rozfzedł fię, wyprowadziwfzy z niego 
fześciu ftarych mnichow pełnych zgorfzenia, y cale życia zakon= 
nego niewiadomych. Rzecz zaifte dobra y godna aby była przy 
ięta zuprzeymego ferca, aby za ciernie, wefołe kwiecia do ko- 
ścielnego przynofzonó ogrodu. Co żeby do fkutku przyfzło: 
wfzyftko to z Generałem Fellatyńfkiego zgromadzenia iuż da- 
ftatecznie umawiono |y poftanowiono ieft, cokolwiek do tey rze- 
czy należało: tak dalece, że iedney tylko rzeczy ale naywiękfzey 
nayofobliwfzey do fkończenia fprawy tey zda fię nie doftawać; 
to ieft Stolice Apoftolfkiey pozwolenia, ktorym by tb fh uteeznie 
poftanowione y powierdzone zoftawało. A że naypierwfzy dzie- 
a tego pożytek natę Pańfkiey owczarni cząftkę, ktorey za wią< 
dowanie Apoftolfka Wafza Prowidencya mnie poruczyła, fpły- 
wać będzie; nie mogłem tego na fobie przewieść, abym y fam 
pakornemi przy pocałowąniu nog Pafterfkich prożbami, u Sw.iąz 
tO0D11- 


wiem ( y= 
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tobliwości Wafzey nie mi t żebrać, o fzczodrobliweQOycowiki 
y Ape ólfkiey łatki, tey prawie udzie lenie.  C! 
chay świątobliwość W. iak naydłużey- zdrow 3 
raczy. W Annezyum dnia x&v ır. Pazdzier! I 604" 
Swiątobliwości W. niegodny y naynizizy Sługa F- B. Genew- 
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Do Oyca Swiętego PAWŁA V. 
Do Qyca Świętego PAWŁA. V 
Pokazuie iak wielce obowiązanym tefl Pawiowi I. Świeża 
ua Stolicy Apofiolfficy pafadzone mu winf/zować. Przytym 


profis aby Bijkufiwo Gezewen j 


je w cfobliuwyme raczył 
mieć fiara niu. 


$ wania początku do nog Swiątobliwości W. na oddanie czci 
należytey upadaią; nie chciałem moim zdanien?z niemi ma 
iey miefzać podłości, ktora luboby zinnemi zrowniła w pofłu= 
fzeńftwie, wierności, y powolności należytey: świątobliweśce 
W. iednak ile do zalług, íz tak fzczupłe, że porownane zin ni 
nifzczeć y gafnąć mufzą. Ale teraz Oyeze S- gdy iuż te wfzyft- 
kie gorących afektow chęci nafycone y ukontentowane zoftały, 
nie mogę zamilczeć bez ufzczerbku honoru, ani zataić bez uymy 
rozfądku, iak wielką mnie y całe Bifkupftwo moie radoś 3 
pełnił dzień Elekcyi Świąto 
wyświadczenie afektu mego Stolicy Apoftolfkiey; ktorey tak 
wielkiego Papieża powołania winizuię. Winienem y Tobie 
Dycze S. ktory ozdabiafz tak wyfoką Stolicę Predeceflorow {was 
ich. W/inieńem tak miafta tego; iako y świata całego Prawo= 
wiernym; ktorzy le uwefelaią wonią dofkonałości Cnot Twoich. 
W/inienem y tey Prowincyi, ktora rożnemi heretyckich woien 
nawałnościami, zewfząd otaczona, y iuż prawie iak okręt na mo~ 
Tzu fkołatana, wielką nadzieię, w doznaney Świątobliwości W. 
mądrości pokłada. W inienem y fobie famemu, ktory przedzie 
wney Twoiey dobroci iuż dawna doznałem, kiedy Swiątobliwość 
Wailza na naybliżfzym do Papiefkiey godności K ynaltwa fo- 


K 
pniu zoftaiąc, mnie ną.ten czas Kościoła Geneweńfniego Probo- 
fZCZ% 
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| fzcza, fprawę przywrocenia Kościołów Katolikom; zd dawnym 
heretyk kow odebranie, n zruinowanych, z 5 viątobliwością Wa :ą 
trąktuiąc yos świeży! m tak wiele ty! fe cy ludzi do owczar ii 
Chry tu ey nawroc eniu, pociefi nę przynofzącego wiadomość 
podeprzeć rączyłeś. Jakże teraz dobra 'tliwego Papie- 
ża, y OQOyra befpiecznie nie mam fobie cbiecować, ktorego tak 


ego; 


p. 


Wafza nąznączyć raczy 
Na 


dobroczynnego uznałlemKardynała.Yzaifte terce będąchanemniata 
A ludzkiego, hoynie ey ożywia wizyt) ie członki fobie s bardziej 
przyległe: y famo ffońce tym gwaftown y dkuteczniey pto- 
mienie {woie na nafze nifkości rofpufzcza, im wyżfzym nad ho- 
ryzont panowaniem wyniefione bywa. ‚Sercem takim y fłońcem 
całego Kościoła Oycze S. NAA dla tego nie wątpiemy, że a- 
krom pow fzechnego a wfzyftkic! K Lościołach pieczołow: ania, O= 
fobliwfzą opatrzność na naprawienie tey Dyecez inaybardziey 
od Heret pfaw aney, obroci Co tym doftate- 

czniey Sy wość Wafza nąm wy in n ANA ey nad 

i wy iefionym zoftaiesz. Alb 

J sań ktorego Swiątobli 

bi abundavit deli tums | undare facit _ gratidm, gdzie 
i prawował Tę tedy 
ości weneruieę;!' 

| O ycze ow 
| mę Bliza cza , ktory pof fir m łofkiego Bifkupom 
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Na ktory y ia Rodzonego Brata mego; oe tu 
płana y Kanoni ody łam, aby to imieniem mi 
> mnie fzczupłość intracy, trud 
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niewielkiey liczbie, ponieważ y obrzędy Wiary Katofickiey 
tylko na trzech mieyfeach obferwuią fię) potrzeba fię prawować 
z iednym Senatorem tegoż Parlamentu. Druga, względem fpe- 
fobu odprawowania wizyty w tey gam ftronie: ponieważ nam za- 
kazano żadnych od pofpolftwą nie wyciągać pieniędzy, ani na 
fabrykę Kościołow, ani z żadney okazyi. Trzecią,.że lud świe 
so ód Sabaudyi odłączony profi o Wii ryufza fwego marodu. 
Czwarta, lubo to za pilnym ftaraniem Jaśnie Wielebnego Nun- 
cyufza Stolice Apoftolikiey we Francyi iuż nie mowią więcey 
o ftanowieniu fekty heretyckiey w Se'Tellu; iednak gdybym nie 
miał podać ofobliwizey informicyi o okolicznościach, ktoreby 
heretykow poftanówieniu przefzkodzić m sgły; do czafu byta 
tylko zawiefzono było. . Piąta na oftatek, że ludzie Powiatu 
Ćexeńfkiego gdyby mieli wolność, mogliby fnadno mieć obrzęr- 
dy Katolickie w fwoich Parafiach: ale nie maią człowieka kto= 
ryby ich fuppliki podał, y fkutecznie popiera t. Dlaczego Oy- 
cze Swięty wziąwszy pozwolenie od Nayiaśnieyfzego Xiążęcia 
Sabaudyifktego, przymufzony jeftem iechać do Dyonu, wpraw- 
dzie do moiey Dyecezyi nie należącego ale będącego głową te 
części, ktora do Kroleftwa Francufkiego należy. Gdzie będę UĘ 


chciał poftarać o ufpokoienie wzwyż pomienionych trudności, 
ile mi BOG możności udzieli: co tim fprawię uwiadomię Nay- 
wielebnieyfzych Stolice Apoftolfkiey Nuncyufzow; Francufkie- 
go y Sabaudyifkigo. Mam mocną ufność,że Świątobliwość W. tę 
krotką moig w Bifkupftwie niebytność approbować raczyfż ; wi- 
dząc że dla intereffu y dobrą Dzecezy! moiey, oney podeymuię 
fie; z ktorey też w rzeczy duchowne dobrze opatrzóney odież- 
dzam: fpadziewam fię powrocić doniey za dwa M efiące, odpra- 
wiwfzy poftne kazania, na ktore mnie Magiftrat Miafta tamte- 
ę umyslnie za- 


A É Ą » . TA Ai 
profł. Na com ochotnie zezwolił, maiąc nadzieię, że potrzeby 
y będą mogły 


moie w rękach ich zoftaiące, fnadniey y łafkawiey ; 
być wydzwigniane. Niechciałem tedy zaniechać , abym nie 
miał o tym uwiadomić Swiątobliwość WY. iakoż y pragnę czynic 
welacyą o wfzyftkich fprawach moich, ktore zawize w ali Apo- 
ftolfkiey poddawać mam wolą. A zatym profząc Swiątobliwe- 
ści W. o błogofławieńftwo, upadam z naygłębfzą pokorą do.poca- 


łowania nog $wiątobliwości W. iaka ten, ktory ieltem Sa 
tOoDil= 


| 
| 
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Do tegoż Oyca Świętego. 
Wywodz n ber ftufzna. aby Blogoflawi ny Amedeafz 
Xiążg trzeci Sobaudyijki, żył Kanonizowany. 
E Oycze Swięty. 

Awfze chwalebna rzecz była, ludzi ofobliwfzą y iaśnieyfzą 

życia świątobliwością BOGA wychwalaiących, po śmierci 
w liczbę Swięcych, powfzechną Kościoła powagą y z wielką U- 
roczyftością potzytać: tak bowiem BOG w Swiętych dofkona- 
ley chwalony bywa; ochotniey cześć Świętych lud opowiada, y: 
fawę ich wfpanialey Kościoł oznaymuie: 4 iako z więkfzą u- 
fnością Swietych wfpominamy zalługi, tak też z więkfzym po= 
żytkiem, ich przyczynami wfpomagani bywamy: naośatek przy- 
kłady tych uflniey y fkuteczniey nas do naśladowania pociąga- 
ią, o ktorych świątobliwości bynaymniey nie powątpiewamy. 
A tak Oycze S- co zawfze y wizędzie za rzecz fłufzną y godną 
poczytano, tych nafzych czafow nietylko rzeczą zbawienną, ale 
y wielce potrzebną zda fię bydź; albowiem przez obfitość złości,! 
w wielu ofłabiała miłość, y prawie we wfzyftkich: á ponieważ 
teraz nieznayduie fię więcey naziemi Świętych z tych wfzyft- 
kich ktorzy fą zabrani z ziemie; potrzeba przypominać, y iako- 
by w pofrzodek Kościoła w prowadzać tych, ktorzy dotąd wię- 
kfzą świątobliwością y ozdobą iaśnieli, aby byli (iako z nich nie 
ktory powiedział) zwierciadłem życia ludzkiego na ziemi: y 
tak z nami y po śmierci żyli, y wielu z tych ktorzy żyiąc umar- 
li, do prawdziwego przyprowadzali żywota. Wiedząc tedy do- 
brze iako wiele ofob z rożnych ftanow Świątobliwości Wafzey 
profili uflnie, abyś Błogoffawionega Amedeufza Sabaudyi Xią- 
żęcia Trzeciego, w Katalog Swiętych wpifać raczył; niechcia- 
łem amiefżkać, abyin nie miał nayniżfzemi proźżbami memi o 
toz Apoftolfkiey Swiątobliwości W. opatrzności fupplikować. 
Co kiedy czynię, taż ze mną wfzyftkie rzeczy zdadzą fię czynić. 
Zada tego nie prężbą ale prawem fwoim BOGA Wfzechmogące- 
go 


DY 
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go Majefot , ktory w tym Błogofławionym Xigżeciu iafniey 
przez cuda wydawać fę będzie. Zada także NiebiefkieF: ieruza- 
ktora z oddanych od nas z należytą powinno= 
ścią miefzkańc fwoiemu konoręw; niepomału ciefzyć fę bg- 
dzie. Zada y to nizfze nafze alem, ktoremu $wiątobli- 
«cść Wafza panuie, ktore tak wielkiego Syna Imie w Niebie w 
ifane, z wielką pociechą na ziemi oba K iizowane; Te- 
goż ząda porządek rzeczy od Świątobliwo: z chwalebnie 
odprawionych, to ieft, żeś nie dawno iednego z igżąt Kościo- 
ła Swiętego KarolaBoromeufza do Katalogu: więtych przyłączyć 
raczył, tegoż te świeckiego do Regeftru Świętych chciey przy 
dać, aby oboyga ftanu ludzie mieli da naśladowani przykłady» 
Zada iefzcze Nayi? śnieyfza Xiążąt Sabandyifkiel amilia, kto- 
ranie tylko wiary ftatecznością, ale też wf aniażemi męftwa _y 
odwagi dz sami, y dawno y teraz Kościoł Swięty wyfecezdo- 
biła. Ządatego y ca ła Sabaudyi Frowincya; a mianowicie ta 
Geneweńfka. Dyecezya, ktora tak Wielkiego Xiążęcia urodze= 
niem czdóbłona, wielką nadzieię: w przyczynie iego fufznie za- 
kładać będzie. ” Ządaią naoftatek. fame B. Amedcnfza zafługi y 
cuda, ktore liczbą y póważgą wielkie fa, y nader dowodne-. Więc 
tedy Błogolawiony Oycze, tey pochodnie ogniem Bofkim zas 
paloney, nie racz dłużey pod koreem zatrzymywać; ale ią wy- 
ław na lichtarzu, aby wfzyftkim w domu będącym świeciła. 
Poświęć imie tego, ktory taką miłością Imie Bofkie poświęcił, 
w wielkością cudow oświecił  Ogłoś całemu na ziemi Kościa- 
dowi, ze Pan nasz cudownie uprzywileiował Swiętego fwego w 
Niebie, że nas, ile razy w ywać ga będziemy cchotnie wyłłuchą. 
e fa wota tego ktory z całego ferca życzy; aby Swiątobliwość 
XVafza fzczęśliwie y długoletnie, wfzyftkiemu Chrześciafftwu 
pożytecznie panował, y dopć magał. W Annczyum dnia vrir- 
Marca R.P- i631- Świątobliwości W. Naynizfży raypowolnicy 
, Geneweflki. 
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Do tegoż Oyca Swiętego. 
g yca 8 e80., 
50, aby godziło fig Zakonnicom S. Klary 


re 


jch przyczyn dobra fpolne trzymać. 
OQycze Swięty. 
Nayduią fię w tey Geneweńfkiey Dyecezyi dwa Klafztory 
Zakonu S. Klary, z ktorych jeden z Miafta Geneweńfkiega 
iony ieft do Annezyum, drugi z Miafta Orbeńfkiego do 
ciegó: oboie gwałtowną heretykow frogością przed 
i t przymufzone- Te ubogie Sioftry po mizernym» 
życia iwe lzeniu; w wielkim uboftwie y żebraninach; 
teraz kiedy ta D3 a wielkim także uboftwem zarażona dlia 
wtargnienia tychże heretykow, y po wielu woiennych klęlkach 
Cz ubaftwa 


Tat í 
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uboftwa ich podeprzeć nie może; pokornie u nog Swiątobliwó- 
ści wafzey porzuconeApoftolfkiey zebrzą opatrzności,aby za wolą 
y dyfpenfą świątobliwościWafzey godziło fię im dobra doczefne 
fpolnie trzymać; tak jako tego: ikonu Pannom wGracyanopolu 
miefzkaiącym, y nie tak cięfzkim uboftwem ściśnionym, z Qyco 
w fkiega Stolice Apoftolfkiey politowania pozwolono, co wizy- 
Icy w duchownych rzeczach biegli pochwalili. Tak bowiem z 
uprzykrzoney niedoftatku cięfzkości (ktory ducha prawie zatłu- 
mia) uwolnione, w ścifiym infzych Zakonu fwego Reguł zacho- 
wywaniu, y w odprawianiu chwały Bofkiey, iako też modleniu 
fię za Kościoł Swięty, achotniey, fzczęśliwiey, fnadniey, y pil- 
niey trwać, y poftępować będą. W Annezyum dnia 17. Wrze- 
śnia, Roku F. 1617. Swiątobliwości W. Naynizfzy, y naypojiue 
fznieyfzy, y niegodny Sługa, Fran. Bifkup Genew. 


u E O 
Do Oyca S: GRZEGORZA XV. 


Ozndymuie Oycu Swigtemu, iako z rofjkazania iego na Ka- 
gitule Generałzey Oycew Fallańtyń kich preżydowal, y że 
tam w/zyjika zgodnie y chwalebdnic fiqnęlo. 
OQycze Swięty. 

Debrawfzy Apoftolikie Swiątobliwości Wafzey pifanie, dà- 
© ne 2g. Kwietnia, w Roku terażnieyfzym, ktorym -mie zą 
PrezydentaGeneralney Kapitule zgromadzenia Fellantyńfkiega 
naznączyć raczyłeś, nie miefzkanie rofkązaniu świątobliwości 
Wafzey on uczyniłem, y iechałem do Ķlafztoru tegoż Zako= 
nu Pinerolfkiego, gdzie za przybyciem moim generalna Kapitu- 
ła odprawowała fię: na ktorey iako przynależało w rożnych ca- 
łego Zgromadzenia fprawach, zewfząd przynofzonych, rożne u- 
chwały y dekreta ftanęty, y wedtug zwyczaiu obrany ieft Ge- 
nerał, y inni, tak Prowincyałowie, Opaci, iako y Przeorowie: 
Co wfzyftko tak zgodnym zezwoleniem, w takim p koju y taką 
obyczaiow układnością fkończono, żenie wdziecznieyłze 80; nic 
przyiemnieyfzego widzieć fię nie mogło: tak dalece, że flowa 
Proroka.prawdziwie mogą być ftofąwane do tey Kapituty: -Quam 
bonam © quam jucunduni, habitare jratwes ih unumi Sicut uiguentum in eż U 
quo 


S. FRANCISZKA SALEZYUSZA:. 
guod defcendit in barbam, barbam Aaron, O O Tzecz dobra y iako prz 
Semra widzieć miefzkaiących Braci "di i. Jaka oleiek né 
głowie, ktory zitępuie na brodę, A brodę Aaronową. Już 
do oczekiwania nie zoftaie, tylko aby 1 iko to ziednącz 
iftotna iedność między tak wielą Prov yiy Narodow £ 
mi, wieku tego w ktorym zyjemy, chwalebna ieft; tak y na po- 
tym chwalebna być mogła. Przełożony zaś generalny, z wielką 
głofow y ferc zgodą obrany ie ft mąż, ktore mu prawdę mow 
wfzyfcy fnadnie wielkiey nauki, roftropności, y; umyflu wfpa- 
niałego uftą pić powinni. Mąż zaprawdę wyfokiey cnoty y po- 
bożności; ktory nie t lko dotąd poważnemi piflmąmi Kościoł 
Boży ozdobił y bronit, ale y na potym, ile mu czas pozwoli, 
toż czynić gotow. Zaczym ftufzna obiecować, że pod iego rzą- 
dem ta Kongregacya obfitfze będzie wydawała owoce.Naoftatek, 
poniewaz w Roku 1625. Generalna teyże Kongregacyi Kapitu- 
ła w Rzymie, pray bytności Świętey Apoōftollkiey Stolice, ma 


fię odprawować: eżeliby iefzcze eo da afdoby y więkfzey do- 


s 


fkonałości tegoż Zakonu należało, fnadno bardzo w ta fię po- 
trafi- BOG zaś Wfzechmogący przez fwą ofobliwą ku Kościo- 
łowi opatrzność; Swiątobliwość wafzą przy dobrym zdrowiu dłu 


goletnie niech zachowa- O co pokornie profi y ząda Swiątobli- 
wości Wafzey Naynizfzy, naypofłufznieyfzy, y niegodny Sługa- 
w Turynie Roku P. 1622. Fran. Bifkup Geneweńlki. 


E-I S TFT -XHEL 
Do Kardynała BELLARMINA. 


Prof o wyliednanie od Stolice aApolioljkicy tytulu Zokon= 
nego z pewnemi pozywileiami, dla Panien Nawicdzę- 
nia Niayświęt/żzey Panny MARTI. 
Jaśnie Oświecony y Nayprzewielebnie;izy 
z w Chryftufie Panie É 
Ubo ieftem nieznaiomy światu, y temu Miaftu głowie całego 
świata, udaie fię iednak z prożbą moią według miłości, kto- 
ra ieft w Chryftufie, do Kardynała wfzyftkiemu światu y temu 
Miaftu znaiomego, y ukcchanego. Mamy tu w Lugdnnie dwie 
Kongregacye, Fanien, y Wdow; ktore chociaż nie fą Zakonni- 
cami, 
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ceami, przecięż i ednak ściśle 7akonną świątobliwość; czyftóść 
uboftwo; y poftufzeń two zachowuią: a lubo z paftano wiata 
fwego klauzurze nie podleg ą, te iednak dobrowolnie z wielke 
zarliwością 2 zachówuią ; ; poni ieważ ni gdy» C! hyba za poł bożnemi 
przyczynami przymufzone z domu fwego wychodzą, z3 to w go- 
dziny naznaczone. Odprawunią RE ficyum Małe Panny Nayświę- 
tfzey po ofpołu w C horze, tak nabozżnym śpiewaniem, że tru Ino 
rozeznać czyli powaga a eae albo wdzięczność powagę 
prze wyzł za Na modlitwie zaś, ktora fię Mentalną zowie, dwie 
godzinie, iedne o: 1kową, drugą wieczorną ż wielkim pożyt- 
kiem trawią. Jednym fawem zamknę iż mi wyrażaią owe bia- 
egłowy, o ktorych Swięty Grzegorz Nazyań: ńfki do Helle- 
niufza pifząc, śmie ich mianować naypię knieyfzemi Chryftufa 
gwiazdami. Lecz kiedy nie bardzo dawno Arcy-Bifkupa Lug- 
duńfkiego nawiedzałem, przy fpolney o fprawazch Kościołow 
AoE rozmawie>, między infz zenit, przypadł nam „dy ríkurs a 
tych dwoch Kongregacyąch białychgłow, ktoryc h nader wdzię- 
czna woniś4 wobudwu wydaiąc íg Dy cezyach, dowodnie poki- 
zuie flufzną a wielk icy wag Fi 7 YB godną półrzć bę; bA Arcy 
Bilkup za rze z Hufzną ofądził, aby był y. navrzod do siey Zaz 
konney Reguły, Z tych ktore fa od Koś cioła potwierdzone; á 
potym do Klauzury y czynienia ślubow Zakonom zwyczaynych 
przywiedzione: $nadno do tego yia przyftałem, częścią powa- 
żney Zwierzchności iego, y we wfzyftkich rzeczach biegłości 
y pobożności; częścią dla zżącności imienia. Zakonnego; z kto- 
rego rozumiałem, że nie mała ozdoba na te Kongregacye fpływać 
bę ędzie - Tak tedy między r fobą poft nowiwizy, yi 
li tę fpra wę: prz „ed ie ji A przedzi wną -y wielce wdzięczną w 
nich da po: Rufzeńftwa znale zliśmy R aA y oe hotę. Maią 
bowiem w fzczegulnym afekcie ferca fwego trzy pobożne powin- 
ności ; ktorych zazywąnia ieżeli im Stolica Apoft »1fka pozwa- 
li, nic im w tym p zędfiewz fzkie 30, nie nieprzyiemne- 


ga zdać fe nie bę lzie.: Te ich po winniości i fa takowe, ktore (mo- 
z Z: Si 

imz łanie! n) naymniey nie fa przeciwne Klau zurze y Żak H 

brz zdom białychsłow, y ktore gd be ane od ludzi 


b . . 
znaiącyc! h procedery Fr ani cu/kix e, tedy im przyzne ią, żenie. tyl- 
ko nie uczynią żadnego ufzczerbku pobożności, ale icy wyfoce 


przyczynią. Pierwfza iet, że dą Oficyum ktore naz wag wiel4 
A kim, 
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święcfzcy Panny. 


ią pode izk ga wieku 


{wemi rubrykami nigdy n 
wania tegó krotkiego , 
Jonemi głofu p 
goby nie tak f 
prz zło odprawow 
to eż wodnieyfza 
głowfikich zna yduiąc ych fie al) 
kroni i gorz« y pre nuncyow al łacine, 
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też nie pado 12, aby akcenty, inne w ilow: 
nuncya cyi r 5 uty» przy tak y w ielkiego Od 3 
keyi ył} fg ime w; zachowywać miały: d 


dy w wielkiey liczbię Pan =ńfkich K lafzto POW, tak wielkie 
kamenta pronuncy acyi łacińfkiey ftyfz bywaią, że 

ludzie naypobezniey i od śmiechu % łirzymać fię mogą; 
zni w pe śmiew Hic o obraca Gj ge rfzyć: fie 
Wdowom w 1 argen świeckich dla ćwicze! 
Zgromadzeni go powinnośc iach miefzk 
w prawdzieć nie w Śzyi kim. Wdowem, lecz tym tylko, } >. dd 
zZzakenu wizpic uGłuią, y dokądby fpraw fwoich nie u okojł 
ftaraiąc fię pokryć y za hować fkarcb Czy ftości fwoiey; ; åby w RE 
tku fkażytelnym; y w oc czach Synow ludzkic! 1 nofząc go, nie przy 


f 


é zfobą pozwa 


fzły do utraty, pe daiąc fię na niebefpieczne fidła łotrody 11 TE 
cya tego, iż w iyo krz czy ny Wdowom z taką wol- 
nością, y bezrezumnym zt alftwem zwykli fię faprzy! rzać 
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ami, iż y tektoreb 


atowemi 7 prawdzi- 


dyf kurfami, y. 


wy ftan W fdowizachcewać r, ledwie tego dokazuią; do 
czego ty ofebem fnadnó przyiść mogą. A ponieważ też Wdo- 
wy pofi {z fwo y klauzurę zac bc «ni ki i alba 
dwa w rok, dia ufpokcic nia domowych trudi GE: (ię 
wyieżdża 6; tedy nie'h ętarczumieć za rzecz  fzkodliwa, ale . 


y ow fzem a wielce pożyteczną ; albowiem, pra 
;iecze wa zna apaug w tym fpofo! 
Le ktor S- W rożnyc! 1 wię j 


hownie; e ie Sicfrom Konwierz 


A. 


mnie y ia niel 
niżeli w owy 
wych Klafzto 1 j 
chać,ypawrocić,wyniść y Į przyść fię godzi:Nadtoiefzczemniey ty 
znay- 


om ie- 
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znayduie fię trudności, aniżeli w przyimowaniu Panien młodych 
na ćwiczenia, albowiem mało na tym należy, ieźli Panna dla 
nauki, czy Wdowa dla zachowania czyftości w Klafztorze zofta- 
wać będzie. Co wfzyftko za rzecz prawdziwie fłufzną ofądzi, 
ktokolwiek tych kraiow Francufsich obyczaiom y zwyczaiom 
pilnie fg przypatrzył. Trzecia rzecz ieft, że nie tylko Wdo- 
wy, ale nad to w Matłzeńftwie żyiące Panie, do fpołeczności 
fwoiey przypufzczaią; to ieftte, ktore maią wolą pobożny ży- 
wot prowadzić, á za tym po odprawionych kilku ćwiczeniach 
duchownych, generalną uczynić fpowiedź, potrzeba im na iaki 
czas od światowych turbącyi uftąpić. Y zaprawdę żaden godnie 
doftątecznie wypowiedzieć nie może, iak obfity, ta tak świą- 
tobliwą kilku dni gościna, pożytek przynofi; przez nię bowiem 
nie tylko wczafowi do nabożeńftwa, ale też witydowi, y bia- 
łogłowfkiey wygadza fię poczciwości, kiedy przez okienko krá- 
tą żelazną obwarowane, na to umyślnie wytawione, poufaley 
fig fpowiadaia, y oraz tamże zbawienne naukiodbieraią, ktore 
potym na ofobności z ktorą Zakonnicą pilniey fobie na umyśle 
rozbieraią. Naoftatek, iczeli iaka pobożna może być przyczy= 
na, dla ktoreyby pod czas świeckie białegłowy pod zakonne zam- 
knienie wchodzić mogły, te dwie między nayprzednieyfzemi 
rachowane być mają: ktorych flufzność fama domagać (ię każe, 
jeżeli od Bifkuba; albo od Generalnego Wikaryufza pifmem po- 
twierdzone będą, y pokinie przyniefie iakiey prze fzkody Zakon 
nemu ich życiu. A ieżeli fię godzi z teraźnieyfzych y prze- 
fzłych o przyfzłych dochodzić, toć nic świątobliwfzego, nie 
pożytecznieyfzego nie będzie, nad takowe życie; ktore iaka 
fzczęśliwy do tych cząs przynofiło fkutek, ták y na.potym ta- 
kowegoż fię fpodziewać potrzeba. W ktorey fprawie x. Arcy= 
Bifkup Lugduńfki ma poważnego Poffa Krola Francufkiego ; wa! 
Panny Miafta tegoż potężne inftancye Nayiaśnieyfzey X GEM 
Manea eF Wdowy, ktora ich fzczegulnie kacha: Ja zas Nay- 
przewielebnieyfzy Kardynale Wafzey Wielebności iedynie za- 
żywąm, częścią, ze tylko Wielebność wąfza. ziwyfokiego tamte- 
ga Apoftolfkiego Senatu znam; częścią, że o tych rzeczach na- 
fzych Zakonnych naylepiey fądzić możesz, y wielom to YE 
wywieść, że inaczey tu, inaczey tam rzeczy Bofkie maią być 
fprąwawane, według obycząiow y kraiow rozności: częsci3, Z& 


5. FRANCISZKA SALEZYUSZA: są 
F fiegi twoie Kontrowertyalne nie dopufzczaią mi powątpięwać 
o politowaniu nad tą ubogą y zruinowaną Dyecezyą: y twoy o- 
ftatni y ukęchany Beniamin upewnia o dobroczynności, ktorą 
zwykłeś oświadczać dufzom nabożnym. przeto ufaiąc tey wiel- 
kiev fkłonności, ktorą W. W. mafz ku poftępkowi dobrych zamy- 
fow, iak nayufilniey profzę, y z nayniżfzą abowięzuię fuppliką» 
aby według wyfokiego rozumu fwego, y powagą, ktorą na tam= 
tym mieyfcu wiele możefz, fprawę tę raczyłeś wefprzeć, y do= 
kończyć. Wybacz y kochay, Naywyzfzy y Naywielebnieyfzy 
Prałacie Twego Nayniżfzego y naypowolnieyfzego Stuge- 
FRANCISZEK Bifkup Geneweńfki. 
w Annczyum 1o Lipca. , 


RESPONS 
KARDYNAŁA BELLARMINA. 
Jaśnie Wielebremu Xiążęciu y bifkupowi 
Genewenfkiemu. 
Obiecutacy ze w/zylikiey możności favo'ey czynęćsufilnie fla- 
ranie dla przywiedzemia do fkntku zamyfin teg. 
Uboć podobno nie wielom w Rzymie Wielebność Wafzą zna” 
ioma być możefz, mnie iednak od wielu lat rożne y wyfokie 
enoty Wielebności Wafzey dobrze fą wiadome. A nie tylka 
mnie, ale y famemu Oycu S- czułość Pafterfka, y miłość ku wła= 
fnym owi Tzkom nie tayne fa. Ale co fie tycze Panien y Wdow, 
ktore mi Wielebnosć W. zalecafz, nie wiem zgoła iako w tym 
m2.m fobie poftapić: albowiem nie widzę tu ofoby, ktoraby w tey 
chodzić mogła fprawie; y to pewna, iz zatemi trzema kondy- 
cyami, nie-może być o1 Stolice Apoftolit icy otrzymane prawdzi 
wey Zakonney ProfeTyi potwierdzenie. Co do mnie, gotow ie- 
ftem według możności mofey dopomagać zamy tom W1elebności 
Wafzey, byleby tylko był ktokolwiek przy boku moim, coby tę 
fprawe popierał ; albowiem do tych czas nikogom nie widział; 
y nie wiem nawet komubym ten lift oddać miał, ktory teraz pi- 
fzę ; dam iednak tym czafem radę, ktoreybym fam zaży f gdyby ta 
fprawa do mnie należała: Zatrzyma łbym te Panny y Wdowy w 
takim ftanie w iakim teraz zoftaią, y nie odmieniałbym tego, cą 
inż w dobrym terminie iet; Albowiem przed cza em BONIFA-= 
CYUSZĄ VIII-były w Kościele Swiętym Monifzki, tak Wicho- 
D dniegoą 


2 $ LISTY DUCHOWNE 
dniego, iako y Zachodniego Pańftwa, o ktorych częfią wzmiankę 
czynią Oycowie $5.7z Łacińfkich, Cypryan, Ambroży, Hiero- 
nim, Auguffyn; z Greckich, Atanazy, Bazyli; Chiyzoftom, yin- 
ni: a te niebyły tak ws;Klafztorach zamknione,.aby. nie wycho- 
d>ity, kiedy tego było:potrzeba.. Y iefi, wiadomo Wielebnośći 
W. że proffe wota. nie mniey. przed Bogiem obowiązuią;y nie 
mniey(zą fą za fugą od folennych- Te.bowiem folennre śluby Za- 
konne, iako y. Klanzura; poczynaią się: za. Dekretem Kościelnym 
tego BONIFACYUSZ AA VHI. Y; teraz: w Rzymie wyfoce kwi- 
tnie Zakon Szlachetnych Pań od S. Franćifzki Rzymianki zało 
żony, W ktorym .iednak.ani klauzury nie mafz;.ani tey folenney 
ProfeTyi:. Więc poniewaźćwitym: tam kraju bez kiauzury y Fro- 
fefyi dowy; y,kanny, tak świątobliwie. żyją :iako Ryze, y z 
wieikim pożytkienr swiėckich; nié widze przyczyny, dla ktorey- 
by ten fpofob żyćia miałrbyć odmienióny: To iednak zdanie mo- 
ie wyżfzemu rofądkowi'ochotniespoddaię. Kiedy ten lift piizę, 
odebrałem drugi'od* WielebnośćićW. w fprawie Awioneńfkiey; w 
ktorey ile możność moia znieśie;.pracować.zechcę. A teraz fyczę 
Wielebnośći W. dóbrega zdrowia; y; uprafzam o nieprzepońinie- 
nie w Swietych Modlitwach fwoich.. Wieiebn: W. Zyczliwy y 
ochotny na» wfzelką:uflugę:;. Robert: Kardynat Bellarmu 
w Rzymie 24 Grudnia Roku: P. r616.. 


LT See XIV.. 
Do tegoż Kardynała BELLARMINA. 
Wywndźi, że Zakonnice S.. Klary, w Dyecezyi iego, dla zu 


Żożenia kraiow fama folmużną wyżywić sig drlcy nie mocą, 
y żeby dia więkfzcy: chwały:Bofniey trzymanie dobr 
[polnych mooto im być pezwalonei 
MA tu ieden Klafztor:SwiėtéyKlaryz.á drugi w Awennio= 

nie, w ktorych Panny:Zakonne 50 ftami;. czuynośćią , bosym 
chodzeniem, y infzym ćięfzkim ciała umarrwieniem Naywyż'ze- 
mu Panu przyfugować śię: usiłuią; Ktore lubo: do tych czas 
wyżebranemi tu y owdźie iałmnzn:mi; między wielkiemi y cze- 
fremi chorobami, z przykrą ćięfzkośćią iakożkolwiek żyły; teraz 
zaś, kiedy do takowego końca rzeczy przyfzły, że nie mogą 
mieć więcey żadnego fpofcbu pożywienia, ic żeli znimi Stoiica 


Apoftolfka dyfpenfować nie będżie; abyfolwarki y infze dobrą 
ftoiące 
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ftolace w pofpolitośći trzymać mogły. Albowiem ćięfzka trzy= 
dźieftoletnia woyna, y częfte A gwałtowne heretykow w targniew 
nia fprawiły, iż ta uboga Dyecezya nie może daley wyftarczyćy 

aby mogła pożywić opatrywąć:te Klafztory; a uboftwo białych- 
głow ieft pełne Cię zkiego utrapienia, 'uftawicznych niepomiar= 
kowanych y melanchalicznyćh myśli, niewcześnych inwencyiy 
do wynaydowania TOOT doftatecznego ‘pażywienia, y wiele 
niefpokoynych trofkliwości. Zaczym widząc iako ten niedofta- 
tek powierzchowny wewnętrznemu tych 'Zakonnic nabożeń= 
fwn tak wielki czyni wftręt, 'że:one dłużey wprzedśięwźięćiu 
Twoim trwać nie mogą, iezeli .wcześne:poratowanie od Stolice 
Apoftolfkiey niebędźżie im'óbmyślone :1ubo ftaranie o nich nie 
mnie, ale Zakonowi Braci Miieyfzych ;przynależy, ktore 'czi- 
nią; jednak y ia przyłączaiąc fiędóich -prożby y fuppliki, ktorą 
da Qyca Świętego wnofzą, moią też naypókornieyfzą przyczyną 
wefprzeć usiłuię w łafkę wyfokiey W, N/.uprzeymie życząc, aby 
im te dobroczynną łafkę -wyświadczyć raączyłeś. To też _ krotką 
namienić chiałem , że w tych 'Panieńfkich Klafztarach Prowin= 
cyi tuteczney Koncylium Trydeńfkiego Dekreta nie zachowuią, 
wzslędem obierania fobie Spowiednikow, dwaabo:trzy razy da 
Roku, y eximinowania Panien przed Profefyą od Bifkupa: A na= 
wet pod czas Iubileufzu, kiedy.kazdemu wolno obrać fobie $Spo= 
wiednika, byle był ed Bifkupa potwiafizony; tym wielką niellu- 
fzności ta droga do poćiefzenia fumnienia ich zagrodzona ieft, 
Rozumiem , żem lie w tym doftatecznie otworzył 7. W/. ktorega 
aby Bog ia! 1aydłuzżzey w dobrym zdrowiu záchowať, uprzeymie 
życząc świątobliwe ręce całuię, y zoftawam W. W. Naypodu- 
fznieyfzym y Nayniżfzym Sugą- Francifzek Bifkup Genew- 


w Annezjum 17 - Września , R. P.rór7 
AR WSE 8 XV. 
Do Kardynałow Congregationis Rituum. 
Prośi ich aby cbieki być tofiaweni, a frionili fig do 
Kamouizacyi Blogefiawicnego Aw eden/za. 
zo Xśużęćix Sobau "yfiego . 
przewrotnemi opiniami, ktore złośliś 
mieście Genewie z wielką popę- 
2 to iet wzearda 
,.świętych 


sy LISTY DUCHOWNE 
Swietych z JEZUSEM Chryftufem w 'Nicbfe krolutących. 
Ten zatricony Syn, wfzyftkie fły na to obrocił, aby zagubił 
pamięć imienia ich, zprofanował Swiete Reliquie, naśmiewał 
fię z ich przyczyny, y przeciwko chwale y załfług: m ich blużnił. 
Dla czeco Katolicy tam zoftaiący, iakoby per ańtiperi/ 1, z _0f0= 
bliwfzą zarliwością udaią fe na wył'awienie y wzywąnie Świe- 
tych. Międzyktoremi do Błogofiawionega Amedeufza Trze- 
ciego Xiążęcią Sabaudyifkiego, nafi I redeceforowie mieli wiel- 
kie nabożeńftwo:; iako to każdy uznać może z obrazow iego, kto- 
re na wielu mieyfcach w Kościcłach z wielkiemi świątobliwo- 
ści znakami widziemy. Ale że iefzcze nie ieft Kanonizowa- 
nym , iefzcze mu ten publiczny y folenny honor nie bywa od- 
dawany; ktoryby iego wyfokiey y prawdzźziwey świątobliwości 
przynależał. I lubo wieiejich w rożnych okazyach doznali, 
iak wiele mogą przyczyny iego u Boga; iednak drudzy iega 
nie wzywaią pomocy, ze go Swięta Apoftolfka Stolica w licz- 
bie Swiętych nie położyła. Widząc tedy z iak wielkim Afektem 
profzą o to Pańftwa Nayiaśnieyfzego- Xiążęcia Sabaudyifkiego , 
4 ofobliwie Naywielebnieyfzy Arcybilkup Turoneńfki, y Bi- 
fkup Werceleńfki; fuplikowafem y ia z catego ferca mcgo S. 
Stolicy Apoftolfkiey; by tę łafkę wfzyftkiemu okolicznemu 
ludowi wyświadczyć raczyła, a ponieważ Ociec S. żadney rze- 
czy w podobnych okazyaeM czynić nie zwykł bez rady, ypo- 
zwolenia Wielebności DE pokorną wnofzę fuplikę, aby= 
śćie Iafne-Oświecone Wielebności Wafzetak świątobiiwą fprá= 
wę fiworem życzliwości (woiey wefprzeć rAczyli; iprAwę, kto- 
ra nieprzyiaciołom Ss. Bożych będzie konfnzyą SIA po! ożny rt 
dufzom wielką przyniefie poćiechę ; wzbudźi chęći Xiążąt do 
naśladowania, y całemu Kościołowi do wefoałości y-błogoffa= 
wienia Boga będzie powodem ; åte ofobiiwie tey”fitripioncy 
Dyecezyi, w ktorey ten wielki Xiąże urodźiwfzy (13, y bš- 
dąc wychowanym, wed ług tmien'a (wego , byt tak kochanym 
y kochafącym Boga; że iako on wielbił y wynolit imie rego 
Bofkie z całego fercà fwego; tak też Botki Maiefat wywyżlzył 
go wielkością Cudłow; 6 ktorych kiedy bedzie inquizycya, ta- 
śnie fię pokaże, że tegoz prow idencya chciała, aby Kå- 
nonizacya iego do rego czalu odwlec”ona była, kiedy wzgar lá 
Świętych między. heretykami kraiu cutecznego goię bierze, 
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Wygodnie tedy y według czafu to fię ftanie, ze ti pochodnią 
na ehtarzi wj fawiona będzie, aby w eezach ich zaświeciła: 
pochodnia, ktera między ich Frecdecefcrami zapalona była, y 
w ktorey oni * idzieli żywot pęzedziwney pobcźrości, y niepo- 
rownaney miłośei Bofkiey - tak nay mniey nie powątpiewa- 
jac, aby laśnie Oświecone W/ielebneśći Wafze nie miały mieć 
dobréy wo|li;do F romowowania tey tak wielce pożądaney fpráw y- 
Sktaniam fig na oddanie Wielebnośćicm W. ze wfzelką uniżó* 
nością należytey czci Y profzę P. Boga, aby obfcie łalk fwoich 
użyczyć riczył Jaśnie Oświeconym W/ielebnośćiom W. w Anne- 
ziuny II- Czerwca, R.P. 1612- Naypokornieyfzy; y naypoilu- 
śznieylzy Sluga. Fraeujzek, Byjkup Geica 

L SRE XV 
Do Kardynała M ONE ALEFEG O: 

Będąc mianewónjm cd Oyida S. do prezydencyey NA Kä- 
pitułe Genereliey Oycow Fellaniynjkichs wypifmie mu 
co jig tam dizte: wychwala pobcžaość y zzedę, Rierą wi- 
dział iasniciącą w ym zeromiadzeńiu; y wyfece zaleca Ge- 
zerała tam obranego, to iefi Neytsiczebniey/zego IANA 
od S. Franc fake, ktory powiornie był obrany y poiwier= 
dzoryw Rzymie W Miefacu J diu, Roku Pa mlfzeso 1625. 

T'ebrałem z naypokornieyfzą iakom był powinien uczciwo- 

ścia lift laśnie oświeconey Wielebnośći W. dany dnia 21- 
Ma'a, ktory mię zaftał zupełnie cchotnego y wfzelaką rapeł- 
nienero wefcłośćią, do cddania uniżeńey ufugi mciev.: Aleć 
to prawdźiwa jeft, żem tam był niepotrzebńym ivg Oycom 
Fellanryncm: albcwiem oni z taką pcbożnością4, z takim poko- 
scia y feromrásćią gercrairą fwoie ódprawawali 
>adrey-uflużen'a im nie miałem oksżyi; lakom 
akem fchie ur rze ymie ży- 

a 


jem, iedrc 
Kipitufe, że 7 
miat zlecenie od W*elebności W.y 
czył. Obrali ną urzad Generalfki ofobę pełną nauki y rofir 
ści, że nie megli lepfzey rad te uczynić elekcyi. W Swiętey 
Treolc iev jeft dcficiźle biegłym; wytłumaczył bow em w ele 
KCagz Greckiego iczyka ną łaćińfki. iako fnadro obączyc fiz 
mecze w Tomie wterym S. Crzegorzą Niceńfkiesć. Przełcz Ę 
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25 LISTY DUCHOWNE 
„pięknemfębArzo innotacyami, po wfzyftkim Kroleftwie wiadaż 
zme. -Nadto nápifąť z przedźiwną wymąwą -y ofobliwym obia- 
śnieniem wiele na obronę Wiary S. przećiwko tych czaąfow he- 
„retykom. „I dla .tegoż nie EA pier a aby ta Elekcya Ias 
„śnie Oświeconey W. W. nie miała byćzwdzięczna. Ktorega 
„abym dłużey nie bawił nieudolną ramotą moją, fupplikuię, aby 
mi wolno byfo tę Koengregacyą, ktorą miałem od W. W. fobie 
„Ealeconą, wzaiemnie*ią z -głęboką.uniżonością W. W. afekto= 
„wi y ferdeczney-zalećić miłośći. <Całuię zatym pokornie re- 
«ce W. W ch z nieba życzę fzcześliiwośći, ktorych fam fo- 
bie pragniefz. -laśnie Oświeconey „W W. Nayuniżzeńfzy y nay= 
potlufznieyfzy Sługa. sFranćifzek Bifkup'Genew. z Turynudnią 
*. 21. Czerwca, Roku Pańfkiego 1621. 
LIS F XVI 
y Do Kardynała BORGEZE GO. 
Wychwalą fkremność Kap tuiy Q©ycow Fellantynow, y wye 
nofi PARE y pokozrose Generala cd nich obranego. > 

BE: tych dni sprzefzłych w -Pignerollu, dla afTyftencyi 


odprawowanecy tam <Generalney Kapituły OQOycow Fellanty= 


go W. W. Wika- 
ryufza y 'Nuncyufza ;w.tey fam ftronie zoflałącego, do Admi- 
niftrowania Sakramentu Bicrzmowania ludowi mieyfca tego» 
co odprawowałem -przez dwa „dni z niedzieli naftępujące pod 
„czas tey'Kapituły. śŃonferowałem też wielom Ordines minoret sj 
według woli y pragnienia, ktore mi Genórainy W. W. Na- 
smieftnik opowiedział. Co fię tycze kapituły gencralney tam 
fie odprawuiącęy, © .tey rzec mo prawdziwie, że nigdy nie 
widziałem zgromadzenia firomnieyjzcgo; zakonnieyfzego, y 
w ktorym ‘by »pokoy, y zgoda iaśniefy fię nad tamto wydawały» 
Obrano Generała wyfoką nauką obdarzonego , rzędką roftro- 
pnością y pobożnością ofobliw(fzą : ktorego elekcya zgodnym 
giofow y krefek cdprawiła fie konkurfem. Upewniam że. W. 
W. będzie rzecz przyięmna. ła'kawym ná niego; poglądać o- 
kiem, kiedy na blillo przyfzłą iefień ftanie w /Rzymie; alba- 
wiem ieft to Mąż wielkich zafług, y ktory pożytecznie y ną 
potym fużyć będzie Kościołowi 5. przez mądre Pifma fwoie: 
á z drugiey firony że on będącęzobranym na Gencralftwo, w, 
Riafztos 


now, na ktorą byłem wezwany od Generali 
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Klafztorze W. W. oczekiwa y obiecuie fooie- w yfeką pjotekcj 
la też uniżenie dżiękuię że mi Wiw. lluzyć iobie rolkazałeś, 
raczy łeś mie zażyć w; tey, matey okazy i: albowiem 1eft' ta 
moy naywiekfzy hONOF»: ktoregomcgłem fi kiedykolwiek fpo- 
dziewać- Zatym całuię pokorhie ręce NW: W y. profzę Paną 
nafzego, aby wizeikie- fzczęśliwości według żądanią 
W. W. Iaśnie Oświeconcy wW- W- Nayniżlzy. y poilufzniey- 
fzy Sługa. Franzifzek: Bilkup Genew.-z-Tutynu.21.. Czerwtśą 


Roku P. 1621- ; ; 
LL SDA XVR 
Do Kirdynała LUDOWIZEGO. 


wielbi Begó, že ażyczył ludziom śmiertelnym pohalu. ktory 
uznawał w Qycach Fóllatynfhich: na [wsie cenernina Ka- 
śtulę zgromadzonych: y* daie: wyfoką pochwalę ich Gene- 
_ róloai 

L Pewnienie dane mnie od Oycow” Fellst$óńfkich o ła'ce y 
miłości, ktorą I. O.. W. W. zgromalze! ią ich wyświadczać 
raczyfz, obowi ;zuie mię; abym'ozmiymił, jako bedąc z woli y 
upodobania. Qyca S.- poftanówiofym za Preżydenta oftatniey 
ich Kapituły Generalney ; znalazłem między niemi ofobliwą 


zgodę y pobożność : tak dalece; żem fie wzrufzył znacznym o- 
bowiązkiem chwalenia:niefkońcżenie Maieftatu Bofkiego, kta- 
ry użyczył ludziom“ śmiettelnym tak“ fłodkiego pokoiu ducho- 
wnego- Jad to obrali Generała ze: wfzyftkim rozfądkiem y 
wyborem, - ktoryby fig pragnąć mogł: rzucili albowiem oczy 
nauka, roftropnóość niepofpol ira, 


wylewał 


na ofobę, w ktorcy wyborna t 
y wyfoka pobozność znayduią fie w piękney układności- Zna- 
czne pifma fa dowodem s 


iego cczywiftyn "tego wfzyftkiego 
kiedy Bog fam zażył piora jego, nA 


ái więkfzą” nauki S- Katoli- 
ckiey ozdobe; w pożytecznym bardzo p 


rzetłumaczeniu niekto- 
rych Qycow Greckich, y wydaniu pięknych kfiag, ktore napi- 
fat na danie odporu tych czafow herezyom:- Nie powątpiewam 
tedy, aby W. W. nie miała odbierać wielkiego ukontentowania 
z tego obrania: y fzcześliwego kapituły fukceTu: y nad to obie- 
cute fobie. że w łafćc fwey przeciwko temu ZST madzeniu ulta- 
wać nie będziefz, O co pokornie fuplikuiąc, y Z naywiekfzą 
uczci- 
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uczciwością całuiąc Swiątobliwe W. w. ręce; profzę Boga, aby 
dał wfzelakie a Fa [a iet gorące pragnienie tego, 
ktory zoftaie I. O.W. W- Nayniżfzym, y naypo lufznieyfzym 
Sługą. Francifzek Bifkup Gepeweńiki. Z Turynu dnia 2x. 
Lzerwca; Roku Pańfkiego 1621. 3 
| Kół wuó M E XTAS 
Do Kardynała 5. ZUZANNY. 


mnicy potrzebna: yi 

znaczna [zko da Kosciola Katolic kiedy zalrudnioja 

urzędem Generaljkim ofobę zgadnądo ufługi kościecłacy przez 
Jw ie piyma, to zefi W. TANA od Se Francefzka, 


zawfze popierała, y prokurowała interefa zgromadzenią 
Ovcow Fellantynow ; zdało mi fie to do mnie należyć , abym 
W. V. oznaymił o dobrym oftatniey ich Kapituły Seneralńey 
fukcefie: na ktorą, iako jet dobrze W. W. wiadomo, Oćiec s: 
rofkazał mi być w-ofobie Prezydenfkiey. <Upewniam tedy W- 
W.że w [zy tkie rzeczy tąm fe odprawity w tak zgodney umy- 
fow iedności, pokoiu y pobożności, że te godne przymioty 
nie mogły w wyżfzy'm dofkonatości ftopniu być : tak dalece iz 
mogę mówić, że moia tam bytność była cale niepotrzebna, nie 
mogąc w tey moiey prezylencyi iafzey „mieć zabawy, okrom 
fmakowania w fobie famym fłodyczy y pociechy, z «widzenia 
takiey fkromności, y tak wielkiey Cnaty. Gen rał był obrá- 
ny z fpołecznym wlzyftkich zezwoleniem: albowiem ze trzy- 
dzieftu piąciu krefek, dane mu były trzydzieści: y kiedy iegą 
elekcya była ogłofzona, potwierdzenie wfzyftkich było uznane 
przez wielkie wefele, ktore oświadczyli, I iazmoiey ftrony 
w tym w(zytkim inney rzeczy lo nagany nie znayduię, tylka 
że to będzie z nieiaką dobra pxfpolitego fzkodą, kiedy tak wy- 
fokicy kondycyi ofoba, y ktora wiele dofyć pięknie dla przy- 
fłużenia fe Kościołowi napifała; teraz fprawami urzędu y 
zwierzchności ná. fisbie włożoney zitridniona zoltanie: luba 
tą zwierzchność ieft nad ofobami Zakonnemi, y ktore czynią 

olo- 


AES dobrze ofobliwy afekt, ktorym S. żarliwość W. W- 
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ufobliwą profeffyą dofkonałaści klafztorney. Albowiem tegom 

był rozumienia, ze kiedy mu fię zdarzyło z takim fzczęściem y 

przyiemnością pifać, iako to fnadno każdy obaczy z Greckiego 

na Łacińfki, y Francufki ięzyk tłumaczenia, ktore wydał na 

świat, dla potępienia tych czafow herezyi, mogł RE więkfzą y 

powazżnieyfzą Kościołowi Swiętemu uczynić przyjiugę, w kon- 

tynuowaniu dalfzym tey zabawy- Atoli iednak;, ponieważ ta 
tak Bofka fporządziła Opatrzność, nadzieia zoftaie, iż zechce za+ 
żyć iego ra Generalftwo podwyzfzenia na więkfzy tegoż Zakos 
nu pożytek, y znaczną iaką Kościoła S. Katolickiego przyfługę: 

Całuię zatym ręce W. W. z naypokornieyfzą uniżonością, y Zy- 

cze cd Boga wfzelkich fzczęśliwości. Jako zoftaiący J-O.W.W- 

Nayniżfzym y naypofłufznieyfzym Sługą. Fran: Bilikup Genew; 
z Turynu 21 Czerwca Roku ł. 1624- 

51 5E XX. 
Do Kardynała BANDYNA. 

Czncymuie mu ŻE Kaystuia Oycow Fellantynow była tako 
icdno zgromadzenie „Amielf ic; y chwoli Eiekcyą Genera- 
ia od nich chrenegc. wyf/okiemi czdobionecc zaftugami. 

JE ktory Jaśnie Oświecona W. W. do mnie pifać raczył dni4 
fzoftego Maja, obowięzuie. mię do wzięcia piera w rękę, dla 
upewnienia W. W. iako Kapituła generalna Qycow Fellantynow 

z takim była cdprawiona pe koiem, y z tak iednoftaynym woli y 

umyfłow wfzyftkich tam przytomnych zezwoleniem, ze ci za- 

eni Zakonnicy, Anielfkim raczey, A nizeli ludzi śmiertelnych 
zdali mi fię być zgromadzeniem. Nie widać tam było między 
niemi ani niezgedy dyfputy, ani naymnieyfzego. fprzeci- 
wienia, y w famey et Generała Elekcyi, ktora powfze chnym 
zezwoleniem odprawiona była, y zgodnym wfzyitkich głioiow 
zdaniem. Jakez zai tak przynalezało ; ponieważ taką obie= 
rali ofebę, ktorey nauka ieftbardzo. wy foka, cnota nie perowna- 
na, rozum podziwienia godny. Y kterey prace fzczęśiiwie, 
pożytecznie obracały fe na rozmneżenie Wiary S- Katolickiey; 
iako tc przetł maczenią kilku Starych QOycow Greckich, y nie- 
ktore traktaty przeciwko Herczyom tych czafew od niego na- 
pifane cczywiście pokazuią.lLubo tedy mniey potrzebna byta,aby 
powaga Apoftolfka w tak zgodną miuła w chodzic Kapitułę, z€ 
j SÀ iednak 
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jednak rofkazanie Oyca $. tak mieć chciało ; przy wfzyftkich ka- 
pitularnych aktach tam odprawowanych zoftawałem przyto- 
mnym; y teraz ie W. W. opi fuie, fupplikuiąc z całego mego affe- 
ktu, abyś W.W. iakoś zawfze łakąfwą to zgromadzenie przya 
zdabiać raczył, tak w tcyże nie uftawał chęci y protekcyi, aby 
tym fpofobem pomnażało fię w świę 1poboż rości zakonney za- 
chowaniu: Całunie zatym z należytą uniżóńością ręce W. W. y 
p fortunnemi fike miobdarzać raczył. Co z 
Czy W. W. Naynizfzy y naypołlufznieyfzy: 

Z Futynu 20 Czer RP: róot: 


S Ji XX I, 


f > i 
proiz Doga ahy 


{ 


rarer 


Sluga. 


ego małego uporu, albo- 
-wiem prawdę mowiąc, koroni wyrozumiał o woli W. 
W. abym wygluzował z liftow do W. W. dyrygowanych ten ty- 
tuł Jaśnie Oświecony, na tych miaft zdanie male z włafney wo- 
1i było wyrugowane, ktora nieoddmiennie wali W. W.podda- 
ną zoftaie. Atoli iednak potym, toz zdar ie pilniey uważane, 
tak fie mocio w roziumiie moim ugruńtowało, ze nie moge bez 
wielkiey trudności 6 iego z tamtąd wyprowadzeniu zamyślać. 
Nie żeby iednak rozum moy niechciał W. W. uftępować roz fąd- 
kowi, ktorego wielce poważa, y on że fobie naywyżfzy k ładzie: 
ale mniemaiąc że W. W. ńie dobrze intencyi iega, y fzczeroś 
w tym terminie zrozumiał. < Čzy ośmieleż fię wdać w dyfputę 
z Wielebnościg Wafzą? łafkawość W. W. rozumiem fnadno mie 
wtym wymowi, ba to tylko będzie, abym mogł z profta zdanie 
moie wytłumaczyć. Mowię tedy za pozwoleniem W. W. na- 
przod że miogę W. W. nazywać Jaśnie Oświecomym, y ze ten 
tytuł nieieft na W. W. wielki, tak odemnie, iako od i ifzegó Bi- 
fkupa. Jeft to iafna z powagi wielu innych godnych Koś 


po zwoli mi W. W. pok 


Kościoła 
Bifkupow, ktorzy nie tylko Patryarchom y Arcy-Bilkupom dale- 
ko więkfze tytuły dawali; ale y famymże infzym Bifkupom. A 
termu arguimentowi nie dofyć czyni odpowiedź, że wfzyfcy Ka- 
piani poczytani byli za świętych, za błogo fawionych, za Oy- 
cow; i zatym potrzeba było wyżfzym tytułem óbdarzać Bifku- 
paw: Tak zaprawdę Jaśnie Oświecony Panie, albowiem eż żyź 
kie 


Osa 


M On 


Ben 
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ftkie tytuły przynależały ich ftanawi, ich godności; y ich} 
płańftwn. Powtore mow że nie tylko mogę W. W. nzz 
Jaśnie Oświeconym, ale że iefzcze przynależy, abym to czynił; 
“y rzecz iłufzna, aby toz wfzyfcy Bifkupi czynili. Bo cożby za 
rzecz była, abym miał K Gążęłom świeckim dawać tytuł: Jaśnie 
Oświecony; anie tym, Quos conftituit Dominus Principes populi fui? Y 
nic nie waży tą mowa: Non dominantes in Cleris, bo iako Vos debetis 
dominari, fic noftrum fubjici, Profzę pokornie racz W. W- uważać tę 
Rationem Jtatáse Ponieważ my nie możemy uwłoćzyć świeckim 
Panom tych honoru tyty fow, iżali nie fłuizna, kiedy fię z niemi, 
ile Znas może być w tey mierze porownamy: © ktorych fię mo- 
wić moze: Derident nos juniores tempore, guorum non audebant Patre. cum 
Sacerdotibus minoribus incedere. Mowie po trzecie, ze tego tama przy 
ftoyność wyciąga, bo lubo to Włofka ziemia od Francufkiey iei$ 
odiegła, y nie potrzebą ięzyka W łofkiego do Francyi wnofićż 
przecię iednak Kościoły nie fą rozłączone; y mowa nie dworus 
ale Kościoła Rzymikieg ie wfzędzie dobra” w całego Ducho4 
-wieńftwa uftach. Poniewaz tedy fam Papież nazwałby w. WwW. 
Jaś Oświeconym, więc f ie przynależy, aby y ia toż u- 
czynił. Nie zoftaie mi tedy da rozwiązania, tylko ieden a fun= 
damentalny woli W. W. argument: ale ną ten odpowiedzieć nie 
można, gdyż w tym iet fama W. W. pokora. Ut qui major eft dis 
gnitate, fit potior bumilitate: Jednak y na ta odpowiadam, y mowię; 


ze ia wzfyft 

wam, z wielk : 

nor powierzchawny oc lowi memu, podz 
tymze ie i p w {zas 


inym tytulu y Ł 
funek, według roznych powi ności moic 
W. W. z wyfokim Czci oddawaniem y ofobl 
oswiadczeniem. A to ieft com W. 

fać, wych y , 


b; rzeci wka 
y afektu mega 
w tey mierze napi- 


krotko mowiąc, gotowem odftąpić zdania, ktore Ge W. W. nie 


dy. A 
wfzyftko znofi, y ktora nie tylko ieft cierpliwa, ale reż y łafka- 
wa, mnie fnadno wymowi, upewniaiąc ze iet W. W.N: aizízy m 
ynaypofiufzuieyfzym Sługą- Fran: Bifkup Geneweń[ki. 
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ECRES"T XXII. 
Do. Jaśnie Oświeconego de Willarz Arcy-Bifkupa 
Wiedeńikiego. 

Wwspifuie toto mu dało okazyą do podania do druku fwoicy 
Księgi. Ciefzyfę wpowinfaowania, ktore mu tem Arty- 
Bijkup wzelędem tey Kfążeczki czyni, Joznaymule mau 
reczne Kfiąg zamyfty. 

Jaśnie Oświecony Panie. 
| Debrałem g. dnia MieGąca tego lift, W. W. raczyłeś pifać 
Hod I dnia 25. blifko przefzłego Miefiąca, y oświadczam (ię, że nie 
JĄ mi fię od dawnego czafu nie zdarzyło, coby mie więkfzym ho- 

norem y wefelem napełnić mogło. Ałbowiem maiąc W. W.w wy 

| fokim refpekcie, życzyłem fobie za iaką fzczęśliwą okazyą mieć 
PEN | godny iaki do W. W. przyftęp: lecz tego iakożem fie mogł fpo- 
ELU | dziewać do tych gor przykowany, y W. W. uważania tak nie- 
BSE We godny? Atoli BOG mięchciał tą poprzedzić pociechą, za kto= 
[El rą pokornie dziękuię iego dobroci, y W. W. poczuwam ię bydź 
bardzo obowiązanym, że fię tak przyiacieliko ku mnie nakłoni- 
łeś. Jeft to wielki pożytek, ktory, mi ta licha y malęńka kfią- 
żeczka przynioffa, y ktoregom fię nigdy nie fpodziewał: iednak 
dla tego.famego, bardziey niż dla czego infzego, com fobie aż 
do tych czas obiecował, na potym zechcę ią kochać. Mogłeś to 
uznać fnadno W. W. ze takfigżeczka nie była nigdy tym wydaną 
umylfem: Memoryalik to odemnie napifany dla iedney godney 
dufzy, ktora moiey pragnęła dyrekcyi, to między trudnemi 
EIN poftu czterdzieftodniowego zabawami, kiedy mi dwa razy w ty- 
| k dzień kazać przychadziło. Ta ofoba pokazała ią W.Oycu Fo- 
BAI ryerowi, na ten czas Chąmberyńfkiego, a teraz Awroneńflkiega 
IK) Kollesium Rektorowi o ktorym wiedziała, y że ieft wielkim 
IAI moim przyiacielem, ktoremu ia fam częftokroć z poftępkow mo- 


|| MAM ich oddawałem rachunek. Ten tedy tak mi cięfzko przynąglał 

ERNI S o wydanie na świat pifma tego, że fkwapliwie przeczytane, y w 

LANE | * niektorych poprawione mieyfcach po Tatem do drukarnie: y dia 
| 


BY tegoż tak nie ozdobnie w oczach W. W. będzie prezentowane. 
i | Ale ponieważ takie, iakie iet łafkawą od O. O. odniefie ap- 
| prabacyą; tedy iczeli kiedy do druku powracać mu przyidzie, 

PIII umy- 
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timyśliłem go przyozdobić, y niektoremi przyczynić punktami; 
ktcre go pożytecznieyfzym dobru pofpolitemu uczynią, y uzna- 
ney łafki W. W. mniey niegodnym. A że W. W- pobudzafz 
mnie aby mnieuftawał do wydawania fa piśmie to,co miBog poda 
do ferca, dla pomocy Kościoła fwego, opowiem W. W. poufale 
moie w tey mierze intencye.- Bo bez wątpienią, że mi fchodzi 
na wfzyftkim do zaczęcia wielkich Kfiąg, y długiego czafu po- 
trzebuiących; gdyż zaprawdę nie mam fkłonności umyfłu do te- 
go- Nie mafz podobno żadnego na fto mil około mnie Bifkupa, 
ktoryby miał tak ciężkie fpraw zatrudnienia, iako ia mieć mu- 
fzę- Zoftaię na mieyfcu, na ktorym ani kfiags mieć nie moge, 
ani rady do takich zamyfłow potrzebney. A zatym wiełkim*łu- 
dziom wielkie intencye zoftawuiąc, wziąłem przed fię niektore 
maleńkie zabawy mniey pracowite, iednak dofyć przyzwoite ży- 
cia mego kondycyi, nie tylko utludze blizniego oddaney, ale y 
chwale Bofkiey poświęconey. Wyftawuię W.W- kruciuchno, te- 
go wfzyftkiego argumenta- 7Zamyślam tedy iednę kfiażeczkę o 
miłości Bofkiey, nie żebym o niey miał fpeculative pifać, ale że- 
bym: fkutek iey pokazał w zachowywaniu pierwfzego przykaza- 
nia. Potym naftąpi druga, ktora nauczać będzie wyświadczenia 
teyże miłości Bofkiey, w zachowywaniu przykazania drugiey 
tablice: a te obiedwie będą mogły być obrocone w iednę kfią- 
{zke fpofobną do zażywania. Mam też wolą wydać na widok 
mały Kalendarzyk albo Dyurnalik, dla prowadzenia dufze po- 
bożney, w ktorym wyftawię Filotei święte zabawy na wfzyftkie 
Roku całego tygodnie- Mam nad to niektore materye dla wpro- 
wadzenia tych, ktorzy poczynaią fię ćwiczyć do opowiadania 
Fwangelij: gdzie też chciałbym zaraz przydać fpofob nawraca- 
nia heretykow, przez S. Kazania: a w tey ofłatniey kfiążeczce 
chciał bym nakfztałe konerowerfyi zbiiać wfzyftkie naypozor- 
nieyfze y nayfiawnieyfze Nafzych nieprzyijacioł argumenta: á 
to wfzyftko ftylem nie tylko nanczaiącym, ale y afektu pełnym; 
aby pomocny był, tak na pocieche Katolikow, iako na nawroce- 
nie heretykow. Dla czego przydam wiele Medytacyi. ktorych 
przez pięć lat w Powiecie Chablayfkim zażywałem. każac sam 
bez wfzelkich infzych kfąg, okrom Biblij, y innych wielkiego 
Bellarmina. A toieft, co mi moia fzczupła żarliwość podaie 
do umyflu; co ieżeliby nie zdało fię być na potym według nau 
ki, 
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ki, krotkość czafu, nie fpofot bność mieyfca, y wiadoma flabość 
moia, mię w tym wymowi, luboć mowiąc prawdę, -W. W. powa- 
ga tęż podłość moię znacznie zapaliła, wk Tai: ąc fwoim rozią {= 
kiem tę pierwfzą ki iążeczkę ; ;-6k storey iefzcze RANE e to tu przy- 
dać, co do mnie nasz Bifk up Me sntispe ulań'ki napifał: Przeftrze= 
ga mię że bardzo ścilło na wielu mic yfedch niektore rzeczy 
traktuię; nie'daiąc flufznego nauce y napomi nieniom moim ro~ 

zwodu; w czym bez wątpienia ma fiufzną zdania fwega przy- 
czynę: albowiem ia wfzyńtk o napifawfzy dla iedney tylko ofo- 
by; ktorą częfto widy» wałem, umyślnie z Aa w tym pismie 
EA otkości, względem tey fpofe ybności, żem fię w czę tych rozmo=< 

wach mogł rozwodzić fowami. Druga rzecz ktorą mi powies 
dział, ieft, że przy pierwfzym y proftym wpr iu, głębo- 
ko z moią Filoteą zachodzę: a to fię przytrafiło dla tego, iż du- 
fza ktorą prowadziłem, iuż była w yioce w chotąch ugruntowa= 
ma, lubo iefzcze z żadney miary życia pobożnego 1 R wą 
wała: dla tegoż w krotkim czalie giel voko, w dofkonałości-poftą 
> Aleć ia obudwu tych defektow fnądno poprawię ieżeli 
kiedy to wprowadzanie zie powtornie do druku “podane: 
bowiem, abym fkńoczy ył tam zkąd począłem, honor k <tory mi ta 
klisze czka czyni, otwieraiąe mi drog ję do W. W. przyiaźni, y 
zdanie ktore W- W. masz, żę będzie na pożytek dufz, przyczyną 
mi będzie, że 1ą na potym będę kochać, y czy! nić dla kąpać wizy= 
ftko dobre, ile możność moia zńiefie. Ale moy Boże! coż rze- 
eze o mnie W. W. widząc mię z taką fzczerością y Eosi fer= 
ca mego otwieraiącego lig; jakobym.iuż dobrze zafłużył na tę 
poufałość, ktorą mi W. W. daiefz, y przy ;ftęp ktory mi czyni fz? 
Jeftem taki Miłościwy Panie, y SZA M Wafzey 5. miłość 
tey mi dodaie póufałości; A nad to powodem mi ief. abym Ww. 
W. poprzyliągł przez wnętrznoś i Nafzego fpolnego y Nay' wyż 
fzego Zbawiciela, ażebyś pr „eftawał udzielać tego dobra, 
ktoreś począł, nie tylko woświadczaniu umył! ifu fwego, ale też 
w cenfurowaniu ynapominaniu mnie, we wfzyftkim tym co mi- 
łość y żarliwość W. We dyktować będzie: przyrzekaiąc za fiebie 
że znayd: ziefz we mnie > ZZO dne abo niegodn: 1 lo odbiera- 
nia takowych faworow.. Ni i Bog naydfużey zachas 
wuie w dobrym zdrowiu. Ktoreg > ia we ftem, J śnie Oświeco- 
ny Panie Nayniżfzym y naypc ufznieyfzy m Sługą. 
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Do Bifki 
Ciefży go po śmierci Q 
zbiia, wzgłędć ro y č 
Owziąłem wiadomość przed kilka dni, że Bofka Prowidencya 
F iuż powołał z tego świata Rodzica W. W- y natychmiaft po- 
fzedłem do Ołtarza, abym Wiecznega Syna Oycu Przedwieczne 
rdu za dufze zmarłego ofiarował; y oraz W.W. y Rodzicielkęs 
y całą Familia, Braci y Sioftr zaleci? Duchowi 5więtemu; iako 
nayfiodfzemu prawdziwey pociechy zrzodłu- Ba coż -lepfzega 
czynić możemy w takich okaz: ach? Zaprawdę ia byłem Ucze< 
ftnikiem żali W-=W-3 ale cząfika żalu ktorego ia doznałem, rów 
za tey wielkości, ktorąś na fobie pò- 
mogły by H 


onaczee udana 


zumiem że nic nie urmnieyf 1 
mioff. O! gdyby nafze utrapienia nie tak ciefzkie y bi 
tey przyczyny; że fie wielu fercom udzielaią, pewnieby W. W. 
znaczną w tey cięfzkośct miał folge, maiąc tak wiele y okoła 
fiebie,y w dalfzey od fiebie odległości ofob, ktore AW.) > 
rze kochaia y poważaiś; 4 zatym chetnieby iedne drugim ud 
łały boleści, do wzajemnego ich z W ieleb: wafzą ponofzenia. 
Ja zaś w tey materyi nic wiecey mowić nie moge; tylko że 
przez cały żywot moy tego pobożnege Pana przychylną bedę 
czcił pamiecią, y nieodmiennie zofławać zechcę tak zacnego Po- 
tomfitwa unizonym flusa, iako y pozoftałey Małżonki, ktora tak 
fortunnie fzcześciu życia iego pomagała, y teraz dopomoże, że 
on y po śmierci żyć nie przeftanie w tak wielu dziatek ofobach: 
Nad to cchym wiecey fow pociefzenia przydać mogł, u fiebie 
Juie, bo że odległy ieftem, nie mogę być, chyba po 
zych, ftyfzanym: rozwodzić fe z tym: byłoby to nie- 
j A w oftatku; choćbym tez był y 
Bibe aquam de ci- 


nie zn4 
wielu inf 
zbytym zoftawać natrętem. 
przytomny. cóżbym mowić most, ieśli nie toż 
fierna tua- Bo coż za perfumy y wonie może kto udzielić fzczę- 
śliwey Arab'j Obywatelom*? Zaden im nie może przynieść tas 
kiego żápachu, ktoryby z przyiemną kráju ich zrownał wdzię- 
czności4: y wiecey im rzec nie może; tylko to: wąchaycie, od- 
bieraycie. przyinmycie wychodzące z wafzych Cynamonow, z 
wafzych balfamecw. z wafzych mirtow zapachy: Tożbym warm 
też powiedział, y Rodzicielce wafzey y Braci, y zzz wa- 
fzy m 


Erawata DARE 
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fzym, wfzyftkich was do famychże was dla odebrania pociechy 
odfyłaiąc. Alec ia prawdziwie mam iefzcze ieden żal, zokiu 
zyi tey śmierci, ktora mię uftawicznie trapi, kiedy fobie pil- 
niey uwaążam,iako przy moim z Páryżá odieżdźie, mocno u fiebie 
porion abym był tego dobrego Oyca pożegnał, iego po- 
zegnanie ná fam wyiázd fobie zoftawiwfzy, iako tego ktorego 
fobie powinienem był wyfoce powążać, y ktory naybliżey mnie 
miał fwoię rezydencyą; takem był w dzień odińzdu mego nie- 
przeftannym wizyt nacifkiem zabawiony, y prawie zatłumiony 
na umyśle, ze na tencząs o tey nie pamiętałem obligacyi, do- 
piero fobie w drodze tę powinność przywodząc na pamięć, kie- 
dym już iey dofyć uczynić nie mogł, żebym tylko poniewolne= 
go omiefzkania, cięfzkim wetował żalem. Co fig zaś tycze W. 
W. pożegnania, nie żadna wtym przefz codziła niepamięć, źle 
opacznie niebytności udanie mnie od gofpodarzą mego de Char- 
tes, iż W. W. ná ten'czas miał być w Eftanpie, w czym potym 
uznałem fie być ofzukanym; lecz iuż nierychło. Dlatego mam 
nadzieię, ze ten Pan pobożny fnadno mi to przebaczy , iezeli 
fę to tak mowić może; poniewaz on widząc tego ktory widzi 
wfzyftko; mufi dobrze widzieć, że moie wykroczenie nie pocho- 
dziło z żadnego w refpekcie y afekcie mankamentu. Co też y 
W. W. fnadno mi odpuścić raczysz z zwykłey łafki, yz fwoiey 
przeciwko mnie dobroci. Bog mię wafzą udarował przyjaźnią; 
Bog mi ią zfwego upodobania zachowa: bo ia z ofoby moiey; 
ani tey łafki, ani dotrzymywania iey nie mogłem fobie zafłużyć. 
Ale w tey miteryi zachowania przyiażni, pilzą mi, że tę cale 
ftraciłem u Pana Montelona, z okazyi Małżeńtwa Pana N. O 
czym potrzeba abym W. W. doitatecznie wypifał, iako temu 
ktoryś mi fam tę przylażń pozyfkał. A tak iednym ffowem mo« 
gę fzczerze przyznać, że okrom prawdziwego świadectwa, ktore 
raz tylko Paniey N. o cnocie y dobrych przymiatach Małżonka 
iey dałem, naymniey fię nie wdawałem do ziednoczenia tego 
Małżeńftwa, chyba widząc potym mocne jy ffateczne z łaczenię 
afektow z wielkiemi wzaiemniemi obietnicami przyf:łrgo Mał- 
żeńftwa, między temi oboyga ftronami uczynionemi, w ten czas 
kiedym był w Mabuyfonie- Ą -nad to, że fama Pańna doftate- 
cznie w tym upewniała, iż Pani N. miała ną te wizytko ze- 
zwolić Rzekřem naten czas, ze lubo nie powątpiewam 0 nale4 
żytey 
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żytey.tych ludzi w naftępuiących afektach dyfkrecyl, radziłem 
jednak, aby tego między niemi nie długo zwłoczono Małżeń- 
fiwa; A ta rada była zgodna z Dekretami Kościoła, y którą ia 
dałem dla famego tylko dobra y więkfzego ubefpieczenia tych 
dufz, y d 
fzcze uw 
ryi mow nie pokazał „tak wielkiey xzeciwko mnie aweriyi, 

ani tak mocnego do tey fprawy interefu, abym był mogł zrozu= 

mieć; miał z tey przyczyny w tąkiey na mnie zoftawać zá- 

wziętości- A zatym y de tych czas nie mogę przewieść na u- 

myśle moim, abym. fię za winnego poczytał w tey fprawie; luba 
bardzo żałofnym ief e widzę tak wiele z tey okazyi poru- 

fzonych afek: ych codziennym przyczynianiu nic wig- 

cey mowić nie mogę, tylką temu Panu. Redime me. a calumniis ho= 
mim, przed ktorym ieffem niefkańczenie Jaśnie Oświecony Paz 

nie W. W. Upiżony Sługa, Fran: Bilkup Genew: 

Bo 2 55 WA XXIV. 
De Bilkupa K2 ifkiego, Koadjutora 
Genewenfkiego. 
zeka ga mizerzy pewzey ofoby w hereżyą upadek. 
 Dpieczętowałem lift, nie poftrzegfzy, ze nie należał do 
_J mnie. O Boże! Moy Naymilfzy Bracie, iakie boleści du- 
fzy moley, kiedym go przeczyt ł! Zaite to rzecz prawdziwa, 
rzez Cały żywot moy, nie miałem ci fzego.zadumienia. A 
podobnaż to; aby ten umyfi miał fię tak zagubić? tak wiele mo- 
wił ze mną,że nigdy nie miał być tylka SynemSwiętegoKościoła 
Rzymiki lubo rozumiał, że Papież przechodzi granice fpra- 
wiedliwości, dla rozciągnienia powagi fwoiey; á potym tak 
wiele razy powtarzaiąc, że nie przynależało, aby Naywyżizy 
Pafterz, y Rządzca Kościoła, miał ma fobie przewieść, aby u- 
walniał poddanych od pofiufzeńftwa udzielnych Xiążąt Rzeczy- 
pofpolitey dla iakiegokolwiek wyftępku; on fam dla iakichfinie- 
Rufznych przyczynek ftał fię rebelizantem tego Naywyżfzego 
Pafterza, abo według iego ięzyka mowiąc, wfzyftkich Pafterzc 
Kościołagwiętego, w ktorym był ochrzezonym y wychowanym: 
Ten ktory nie znaydował w śmie Swięty n doftatecznie ia- 
{nych dowodow (iako fam mawiał) na utwi 
i 


1 zachowania Bofkiego przykazania. Aleć y to ie- 
godna, że Pan Montelon, kiedy zemną w tey mate- 
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rierz 


erdzewi 
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fam (5 e poddało w W Duel 1 ówncy t taki iego GB ja] ktore ga nig iędy | r 
Pifmo nie ap probowało powe agi, ty lko do rzeczy ieckich? Jez | 1 
żeli rozumiał, ze Papież granice władzy fwoi echodził, | 1 


prz 


żywaląc iey r sad doczefnemi Panow Ziemdk wami, å I 
„e nie uznawał, że Krol, pod ktorego udał fię żywot dalfzy 
prowadzić protekcyą, nie wykrączył z granie zwierzchności | 
fwoiey, przywłafzczaiąc ią fobie nad rze ami duchownemi? 
czy podo obna, by to,co przywrociło, y trzymało Muguftyna Swię 
tego w Kościele, umyfłu tego zatrzymąć nie mogło? Czy podo- 
bnaz to, „aby fama ftarożytności powaga, a nikcze niność nowości; 
nie miała na. iego NOR a mocy? Czy podobnaż „aby miał 
wierzyć że cały Kościoł tak bardzo błądził, a Kalw fni„abo An- 
glikalwiniftowie tak fzczęśliwie wę wfzyftkim znaydo wali pra- 
wde, ze nie pobłądzili w a Piima? Az “ka iże m 'głą 
przyjść tak powfzechna zrozumienia Pifma umieiętność tamt 
głów om, w materyach nafzych kóner werfyi? żeoni we w 
flufzną mniemania fwego racyą, my we wfzy 
> tak daleče; że nas porzucić, á do nici przyftać po- 
trzeba było? Ah! Moy Naymilf zy Bracie, uznasz dobrze zmie- 
fzanie ferca y umyl ffu mego za a tego, coć pifzę. 
Skromność zktorą on doW.W.pifze,wprafza c fię wprzyje ń,iega | 
ztakim afek stem y TE cięfzką mi A W w d zy mo 
iey, y do polirowania przywodzi, ktora ufpokoi niea | 
widząc ginącą dufzę tego przyiaciela. Jużem fię był nakłonił, | 
| 
| 
| 
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abym mu byt t tu mieyfce obmyślił, y Pan N. miał zalecenie mo- 
wić znim o tym; A teraz oto od nas morzem RA zos 
ftaie, A od Kościoła odfzczepieńftwem, y błędem! Bog ie 
weźmie chwałę fwoią z grzechu tego: Mam ofobliwy afe 
JE | tamtey. wielki iey wylpy; y do Krola iey, y naw rocenie ich 
przeftaynie Bofkiemu Nietarówi zalecam: å zalecam z tą ufńo- | 
ścią, że będę kiedy kolwiek wyffucł hany, z tak wielą dufz p | 
żnych o tąż do nieba wzdychaiących. Ale na potym zda mi fe; 
że iefzcze z więkfzą Duchą gorącością profić będę, refpel ktem 
tey dufzy.. O: moy naymi l: zy Bracie! Błogoliawi ieni fą prawdzi- 
BAWI wi Synowie: Kościoła Swiętego, w ktorym wizy! Syiowie 
| | Bofcy pomarli. Upewniam cię że ferce moie uftawiczne, ynad- 
ANIA zwyczayne cierpi drżenie dla tego upadku, y w nową zabiera fie 
i Ili ocho- 
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ochotę ffużyć lepiey Kościołowi Bega żyiącego, y Bogu żyiące- 
mu Kościoła. Potrzeba iednak tym czafem tę niefzęzęfną no- 
winę mieć w fekrecie, ktora będzie y nazbyt prętko rozgłofzona, 
w tak wielkiey krewnych y przyłacioł liczbie tegoż ktory ią 
nam fprawił. A ieżeli do ntego pifać W. W. zechce, iako O to 
cie fwoim zda fię uprafzać, przy okazyi Pana Gabaleona;, 
upe rofzę, że wfzyftl Angielfkie wody, moley przeci- 
wko niemu miłości nie zagafzą upa łow,.poki tylko iakązkolwiek 
mieć będę nadzieię iego do Kościoła, y do drogi zbawienia wie- 
cznego powrotu. Moy Bracifzku oznaymiyże mi o poświęceniu 
fwoim, y- mnie załecay miłefierdziu Pana nafzego, aby był na 
wieki dufz nafzych iedyną nadzieią y miłością, Amen. 
Francifzek Bifkup Gen: 
w Annezyum 2:1 Liftopada R-P- 1620» 
L>J" "SR XXV. 
Do Prałatow Kościoła Lugduńfkiego. 
wia fig pokornie że mie może na Ambonie ich kazać» 
lenia Niaylaśnicy/zego Xiążęcia Sabau- 
dyifkiego. 
Am to fobie za wielki honor, że mię WMość zaprafzacie dla 
Kazania na Adwent, y przyfzłą Quadragezymę; albowiem 
gdyby mię Wafza godność w Kościele, y zafiugi tak zacnych o- 
fch, ktoremi to Kollegium ieft napełnione; nie obligowały do 
oddania WMóściom czci y refpektu należytego» nie zaniechał- 
bym za tą podaną okazyą przyliużyć fig WWMściom: ktorey łafki 
gdy doznaię, profzę abyście *WMość o mnie rozumieli; że fzcze- 
rzebym rad woli y afektacyi WW. MM. PP- dofyć uczynił. Ale 
nie mogąc z tey Prowincyi wyieżdzać gdzie mię urząd moy ia— 
koby przywiązanego trzyma, bez pozwołewia Xiążęcia Jego 
Mści; nie tylko fam w niofiem prozbę dla otrzymania tego po- 
zwolenia, ale też pewną przy Dworze ofobę ściśle obowiązałem 
o ktorey rozumiałem, ze mi to fnadniey otrzymać będzie mo- 
gła. Teraz iednak kiedy żadnego, aż do tych czas nie mogę fię 
doczekać refponfu, y nie wiem ieżeli na to odpifu zabraniaiące- 
go nie odbiorę; dla tego obawiam fię, aby: ten afekt, ktory mi 
wyświadczać raczycie, zycząc fobie przyiazdu mego, nie byť 
niechęcią iaka zapłącony, gdyby fię na mnie fpufzcząiąc, a in- 
F 2 fzhyc 


w li 
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in DUCHOVNE 

ŚR Lt 

fzych, o ktorychby iefzcze tcraz nic trudio, pokigdzić indzicy 
X S 5 č J 

zaprofzeni nie beda, nie - Kaz! sdi f 

moich, yna tamtyci niach GA 


ftko uw ażywfzy, uniżenie profzę, al 
nie rac Ti, aie indz > fobie do t 
przyięcia iey w więkfzey odemnie 
cie wiele za takową zyfkać zamiańą, i 
moie uważy; ponieważ ia ieftem w tt 
fzych 1) A re A ktorzy w wielkich Mi 
ka y Wafża ieft, trzymaią Ambony. Alec 
ufiugi WMciom y ochoty, rozumiem, że 
E 2008 albowiem prawc dziwie ferce meie nie tyl 
eft miłości przeciwko WMsci iom, y uczciwości 
cey żarliwość i do przyc zynienia apraw dziwe yw] 
O ea ci. Jezeli też DE tak ij oczekiwaniu 
Dworach zwyc i ło, refpons od: Xiąż 
GEiow y mego prag 
moie obranie na drugi rok zachować 
"mF njam, ze z moiey ftrony o ochotna; á raz zawziętą 
wafzey wolą ftawię le, y do woli WMsciow ftofować 
wolą, ktorą y teraz z nifkim podzi ękow: aniem ofiaruie 
wotnie zoftawanie u: nizonym y ży 
MM- PP. ae 
w Annezyum 25 Cżerwca Roku 
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Jod loka Pifkupa Seduneńfkiego, 

Wallevfkiego. å 

sY fiel ie na w/ ieką przyaźń y 
7 GDY ui. 

Smierci Jaśnie wWielebn: i Adryana Predeceffora W. W. cie- 
£. fzkim y ofobliwym: ferce moie n: apełniło | fe żalem, nie tylko 
dla tey, w ktorey tak wielkiego Bifkupa mi ałem uczciwości, abo 
ae ktorą on mnie wzaąaiemnie Ww yświadczał « chęci; ale nay- 
bardziey dla tego, że ifawny'Seduneńfki Kościoł, y cały Wal- 
Jeyfki kray, tak zacnego Xiążęcia y Pafterza, nad ktorego za 
czafow na ych nie widzieliśmy fpofobniey fzego do dania od- 
poru leretykam, bronienia poddanych fweich, yrozkrzewienia 
Wiary 
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| Wiary S- Katolickiey utracił. Lecz fkorośmy fie dowiedzieli 
o obraniu na ten ur d W.-W: y uflyfzel fzczerzey o zacności 
wielkości Crot W. W. przez W ielebnego W. W. Kanonika, tu 
| na święcenie przyieżdzaiącego, fmutek nasz obrocił fig w wefe- 
| Je, abyśmy Bogu nieśmiertelne oddali dzięki, że nie dópuścił, 
ia iego w Jeruzalem diata byc zgafzona, ale na 
a wzbudził Syna, ktoregoby poftanow ił nad mia- 
(im, ktore my Sycnem nazywamy Y dla tegoż 
ożnych przyiacioł ( między ktoremi fz 
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achetny mąż P- 
Kwarteryusz mic ylce pierwfze trzyma) ivżeśmy Przeświętną W. 
wW. nale życie powitali, y wzaiemne od niego przyjażni wyświad 
| Xiedza Opata Agauneńfkiego odebrali. Tak tedy 
Wielen pie p ¿ń moia, ktora śmiercią Ante- 
W. zdała fię być fiona, -fkfonieniem W.W -ku mnie 
chęci (iako z wielkim wefelem z odebranega uznawam liftu) nie 
iako ozywiona, y do dawney przywrocona czerftwości; nie od- 
ać będzie. Tak co fię tycze ofoby moiey, tę po fo- 
yftkich fprawach y okazj h W. W. przyobiecuię zy= 
że nie tylko braterfką, według ipolnegi 


voy po tak wielu cięfzkich nawałnościach cale do pożą- 
fzczęśliwego pobożności. portu przyprowadzić 
wieconey W. w. Uniżony w Ch ryftufie Brat y 
Sługa Francilzek Bifkup Genew: 
L --.BZSCCL XXVII. 
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z Biecnie mu z: wielką ochotą [wci RG žien 
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3 Te mi wdzięcznieyfzego by ć nie może, ufiegę, którą- 
| N by mi W- W. oddać kiedy przydzło: tego albowiem po mnie 


chce 


AE TT AS CZYŻ 


as LISTY DUCHOWNE 
chee Zbawiciel, ktory nas z fobą ogranice poftat 
wzaiemnie ieden drugiego, ile można będzie, z 
tego po mnie wyciąga W.W. ku mnie dobroczynne 
wnych czafow wyświądczona: tegoż po mnie potrze 
czypofpolitey Kat iey dobty y ftateczny un 
ktory tylkó dzień W. W i 
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czay między fobą liftownie fię częfto nawiedzać, 4 wzaiemna | 
miłość tego była naywiękfzą przyczyną; y zaprawdę żadna od- 
ległość mieyfea nie może rozwiązać tey świętey lig 


zi dofkonało- | opu 
ści ypowinności. Ta tedy przyczyną ieft naypierwfza, ktora | mó 
zdała mi fię być doftateczną, abym lę odważył do dofyć czynie- | kie 
nia tey powinney liftowney korrefpondencyi, ktora zwykła by- i 
ła być iedyną tym Oycom: Dla tego naybardziey, że mamy mię- | 
dzy febą ofobliwą fpołeczność, nie tylko z godności kościelney, | tak 
ale też y z afektu, lubo w rążney fartunie. Ty albowiem Nay- | pro 
wielebnieyfzy Panie od heretykaw iako flyfzę oblężeniem ści- | i 
śniony, famo tylko tzymafz miafto; 4 ia przeciwnym fpofobem | t 
od heretykow wygnany, mam prawie wfzyftko oprocz miafta || iċ 
famego ftołecznego, rożne ale nie rowne złe, wygnanie y wię- || uć 
zienie; względem czego prawem Chrześciańfkim tobie odemnie || b 
nawiedzenia, mnie od ciebie gościnnego przyimowanią powin- 
mości przynależą. Tak tedy kiedy W.W.'tym ktorym mogę 
fpofobem, to ieft przez lift nawiedzam, nie wątpię nic, że ten | . 
moy afekt zwykłą miłością przyiąć rączysz. _Znaydwie fię y. 
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t zalecenie Pana Rudotfy 


Imienia 
lubo wielka 


te y niew: 
im życzyć fobie otrzymać odemnie świadectwo iakie liftowne; 
ktoregoby zażywał w rożnych okazyach. Zaczym nie mogłem 
ł odmowić, z afektu ktory mam ku niemu, y umyśliłem 
GH] go P fkiey łafce W. W. iak z naywiękfzą zalecić ufilnością: 
iakoz y zal D, ym wfzelakiey chęci godnego- Zył 
przez trzy lata w domu -y towar wie wielkiego y zachega 
człowieka Antoniego Fabra: Xięftwa Geneweńfkiego Prezydeń- 
ta, y tegoż ftołu, rozmow, y nauki był uczeftnikiem. Przez kto- 
iak wielkim: ftaraniem nauk y jurisprudencyi pilnował, 
«ale co umnie więkfzą ieft, że żył w wizelakiey po- 
ści y nabożeńftwie? co fam obaczyfz, iak ieft y teraz wizel 
ni Cnotami ozdobiony, iako iaki okręt kupiecki wfzelakie- 
mi cnet y pobożności rowarami napełniony. Nic niepowątpi- 
wam że tó W. W: wielką przyniefie pociechę; ieżeli iednak do 
ik godnych przymiatow, cokołwiek mogłoby moie zalecenie 

prożba przydać ochotnie y zdobrą wolą ong wnofzę; fiebie fa- 
mego na wizelkie woli W. W.rofkazanie oddaląc. Zoftaway za- 
m w dobrym y fortunnym zdrowiu, a Chryftufa miey I lito- 
wegó; y mnie miłofierdziu iego, twoiemi modlitwami zale” 
cić nie poniechyway.  Naywielebnieyfzy Panie wafz uniżony. 
Brat y iluga w Bogu. Fran: Bifkup Genew: ; 

RENE AOAN XARIX., 

Do Bifkupa Belley Kieg 
- Cielzy fig z tege, Ze on tak [zizes 1d fwoy NAUHA. 
CE fe nie pomału y z ludem W..W.ktory ma to fzczęście; 


m, tym fam 


ze 


AT LISTY DUCHOWNE 

że może adbierać z uft W. W.zbawienne Ewan gelij $. wody: y 

daleko bardziey będę fię ciefzył, ieżeli ie od : 5 

ktem y odwdzięczeniem będzie, ktore ieft powi 

obfitym niebiefkich nauk wylewaniu. A l 
t A s 


z takim afe- 
e pracy, w tak 


wielebnie 


ed: 


atrina. dzie na pierw [z 
mieyfzą, y bez którey 
, abysmy cierpliw ; 

portunow, ponie s 
dzi, przez fwoi 
upra wowaniu; 


o 


nas do n: 
i bortune. Nie 
bo nie mafz tak niewdzięczne? 
O nie -uczynifa 
A 2 mnie z afektu 
przy ywaniu fwoim umnie w ta 
niu, jakie odemnie famemu ich Autorowi sy 
nałey miłości, z iaką onemuż teraz wyświadczam, 
ko życie moie wyświadczać zechcę, honor i 
wanie. jetem zatym Naywielebnieyfzy i 
nym Bratem y Sługą. Fran: 
" Dnia z. Maja Roku P. 1621. 
D Sean XXX. 
Do Tegoż Bifkupa. 
Dodaie mu Jerca do ochotnego znofzenia częfakości pr 
wych procesfow, dla zachowania Dobr, y wolności 
Koscielney: f/woig mu przy tym Dyecezyą Geneweń- 
jka zaleca. 
| Telce fię ciefzę z zwycięftw W.W. bo luboby o nich inaczey 
kto chciał mowić, ieft moim zdaniem naywiękfża w tym 
Chwała Bofka, aby nafz ftan Bifkupi był uznawany za to, czym 
ieft; y aby ten mech z drzewa Kościoła wyrzucony był, ktoremu 
ñak wiele fzkody przyniofł, każdy obaczyć może, ca y S. Kon- 


1ftawaym yw 


£ylium Frydeńfkie uznało. Załuię jednak, że umyt W. W. tak 
wiele na tey woynie mufi ponofić cięfzkości, w ktorey bez wąt- _ 


pienią ledwieby fami Aniqłowie niewinność fwoię zachować 
mogli: 
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mogli: y ktoby umiał pomiarkowanie zachować w prawach, 
moim zdaniem, iużby kąnonizacyi fwoiey miał proces gotowy- 
Sapere ©” amare vix Diis concediture Rzekę ia befpiecznie: Litigare © 
non infanire vix Santis conceditur- Atoli iednak, kiedy tego potrze- 
ba wyciąga, A intencya ieft dobra, potrzeba na morze w fiadac, 
maiącnadzieię, że taż prowidencya» ktora nas do żeglawania 
przymutza; przymuf fiebie famę do nalzego prowadzenia. Ale 
to moy zupełny y naywiękizy niefmak, patrzyć na to; kiedy ta 
ferdeczna gorzkosć, iaką mi W. W. opifuie, nam was odbierze, 
a mnie oraz odbierze naydrożfzą pociechę, y ludowi temu do- 
bro nieofzacawane ktoreśmy fobie ia, y on pokładali. Albo- 
wiele fię znayduie Bifkupow afektu prawdziwegó peł- 

Saluum me fac Deus; quoniam 
defecit Sanctus. Widzę ia dobrze z litu W. W- y z liftu Pana N- 
ktory ief wielkim moim przyiacielem y kochaiącym Oycem, 
że nie możemy zachować Kościelnych wolności, ktore nam Xią- 
żęta w cudzych krąiach zoftawili. O Boże! na pełniyze Fran- 
cyą wielkim fwoim b łogoffiwieńftwem, y fpraw aby tam fie od- 
rodziła pobożność, ktora panowała zaczafu Ludwika 5. A po- 
nieważ Naywielebnieyfzy Panie to fzczupłe y ubogie Ducho- 
wieńftwo Wafzego y mego Bifkupftwa,ma to fzczęście, że W-W- 
możefz fię z Pańftwy imieniem iego umawiać, ia będę od wfze- 
Takiego fkrupułu woinym, ieżeli po wafzym praw wywodzeniu 
wpadniemy w niewolą: bo cożby fe więcey czynić mogło, tylką 
zawołać imieniem Kościoła: Vide Domine © confidera, quia fati jam 
wilis? Jakie poniżenie! że maiąc miecz duchowny w rekach, ia- 
ko prości woli świeckiego urzędu pofugacze, w ten czas go tyl- 
ka zażywać możemy kiedy on każe; å paniechywać, kiedy za- 
kazuie: y że nas pozbawiono iednego z nayprzednieyfzych klu- 
czow nam od Pana y Zbawiciela nafzego danych, to ieft roz(ą- 
dzenia y umieiętności w zażywaniu miecza nafzego ? Manum fuan 
mifit hoftis ad omnia defiderabilia ejus, quia vidit gentes ingrejas » anctuarium 
fuum, de quibus preceperas ne intrarent in Ecclefiam tuam. To nie w duchu 
niecierpliwości y fzemrania mowię, bo zawize przypominam fo- 
bie, że, ifta mala invenerunt nos, quia peccavimus» injufte egunus. Jednak 
W. W/.przeczytasz Artykuły nafze, y pewien ieftem że uczynifz 
to, co będzię można dla zachowania praw Bolkicn, y Kościoła 
tego: 4 my poki tam nasz Jozue zoftawa: będzie; wyciągniemy 
KU 


wiem nie 
nych: Apparent vari nantes in gurgite vafto. 
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| WII dzie [z 
ktore; 


| 
ktorym nas profifz aby paffań= 
I si k : Ń 7 g 
ECEN ea j | 
It! v do rwa Ñ 7 4 í 
Luli I dla miłości domu | ” 
I | wdzieczna wonia dale- 
j ali lif ten uprzeymym I 
Ik W... WZ p eryma - 
A kte cim w tezo, © co profzano.p1 ieniein: 
| j TİE (złoże fpytano tegi u od 
| zał antentyczny przywiley, abo 
| co wiel rzypiany dowod tych 
GA yna; oiwiek. przypisany dowod rych 


rg Yczyłbym fobie 
ifya moig 
czy łby m na 


ać os ¥ Y5 


bracat, 


kow Geneweńil 
mego Katad 


no, oa 
, ktory nam lift oddat, y 
à 'edzie, aby zę W ybi 


zatrzy mano! 


y wyr: ażną przefięo gę- 


edy, Z 
vaniem umyfłu p rzyiąć dle: ief 
W łafnych i fwoich, iako y iadu y 
zaiemnie czyni jem ielebności 
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ji LISTY DUCHOWNE 
iaśr ieyfżego Majeftatu W. Cefarfkicy ze ści, Na yE Fernieyfz y 


5 aypoflufznieyfzy Sługa. Fran: Bifhup Genew: 
w Annezyum dnia g. M R R. P. TOTS 
SE WA RAAS XXXIV., 


Bo iednego bBifkuna przyiacie 


©: brałem od W. W .dwa lifty, na ktore iefzcze nie odpa- 
.) łem, bo ped czas ich oddania nie w domu, ale w Pedemon- 
cie > odzie mufiałem przykrą padiąć dragę dla docze- 
fnych dobr tego Bink upftwa. Teraz odfyłam W. W i 
oś fobie życzył; edpiec zętowałem ;, chcac wie- 
dzieć, ieżeli wizyftk o, czego W. W. potrzebował, polano; ale 
widzę, że w cale y iefzcze coś nad te,- czego W. W. zażyć mo- 
żefz, w niwczym nie ufzczerbiaiąe ofiatka należącey prawi? 
Otoz iiz moia cbietnica w tey okoliczności wypełniona. [eżeliby 
iefzcze iaka zeftawała trudność, aż zemną poufałości za: yć; 
á iaupewniam, że nigdy nie poniecham ufłużyć w tym, coby 
byłe: de ukontentowania y pc ciec hy umyffu W. W. e ktorym 
mam. nadzieię;, 2e-go obroci na wielu infzych pofiugę. Druga 
cześć moiey obietnice ieft mi przytrudnieyfzą do wykonania, 
dla niefkończonych trudności „ ktore-mi odetchnienia nie po - 
zwalai albowiem iefem w Bay E urzędzie, w ia 
kim żaden z Bifłupow nie ieft. ]Jednak-po fyłam krotkie zebra - 
nie tego, com W.W. miał przełożyć. _Wftepuiesz w Sten Du- 
chowny, A oraz'na.naywyzfzy fte pień Stanu tego: rzeke tedy to, 
eo rzeczono iedreen u Paftufzkowi na Kroleftwo Izraelfkie cbra= 
nemu: Mutaberis in V irum alterum. Pctrzeba : byś był y wnetrznie, 
y powierzchownie cale BEZ á dla wykcnania tey wielkiey, 
y foli nney odmiany, potrzeba wzru Ka: y odnowić ducha fw cgo, 
we wfzyftkim* y datk 'y ta Beg, aby nafze Bifkupie urzedy, wię- 
kfzych 2 anizeli morze naw adna ści pe fne, megły' też mieć wła- 
fność y naturę morza; do wyrzucania wf yftk ich złych humo= 
row z tye ofob, ktore fie ma nie pufzczai - Ale zaprawdę nie 
ak fię: dz „ albowiem częftokroć: cdbiiamy fie od brzegu, y 

wiasrom żagle podaiemy, bardzo bumorami napełnieni, kterych 
nam tym więcey przyb ywa, im daley Į łyni emy, y' na głębfze 
morze w] ycliodziem Lecz Bie g niech będzie pochwalen, kto= 
gnienie inak fzego ż zeglowania; mam nadzieięs 
zeć 


kę 
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fzcze y w tym dcda pomecy; aby dzieło ręki iego wW ieleb: 
fkonałe było. Więc w tey umyfłu odmiańie potrzeba; 
. ratunku zażywał żywych y umarłych: żywych dla 
tego, Że na tym wiele należy, miec iednegó abo dwoch ludzi 
prawdziwie duchownych, z ktorych konwerfacyi mogłbyś wiel- 
ki pożytek odbierać. Jeft to bowiem wielka pociecha mieć di- 
cha fwego konfidentow- Nie wfpomnię X. du Val, lubo wiem 
6 ni, że ieft bardzo dobry; y powfzechnie fpofobny da takich 
y tym podobnych urzędew- o niego namieńiam iefzcze dru- 
siego X. Galemańta Plebana Aumalfkiego; ieżeliby był na ten 
czas wParyżu, wiem pewnie, żebyć wielką był pome cą. Namie= 
niam y trzeciego, ktorego Bog wyfoce udarował, y z ktorym 
wniść w rozmowę bez wiel kiego pozytku nie podobna; 3 ten ieft 
X. Berulle, całe taki jakim bym ia fam febie być życzył; y nie 
tylko rzadko widziałem umył, ktoryby mi fię bardziey podo- 
bał, ale rigdziey go podcbnego nie znalazłem. To ńaygórfza, 
że on ieft wielce zatfudniońy: potrz Sa fobie z wielką poufało= 
ścia z nim połftepow ś, ale'też z niejakim refpektem ña lego tru- 
dneści. [Mam tez iefzcze iednego wielkiego przyja iela, kto- 
rego Pan Raubon zna dobrze, X. Sulfurę, y ten w takich oka» 
zyaeh wiele może; życzyłbym, aby W-W. z nim przyfzedł da 
znajomości. tufząc, że ztąd wielką odniefiefz póciecchę- Co fię 
(ycze umarłych, trzeba mieć jaką Biblioteczkę Kfigg Ducho= 
wnych dweiakiego ftanu, 7. W. należących: iedne iako Ka 
nowi. drugie iakeBifkupowi. Pie rwfze powinieneś mieć iefzcze 
przed weściem na urząd fwoy; czytaiącć y zażywaiac ich; gdyż 
potrze ba zaczynać od Zakonnego życ nim hfe w Ekońiomiczne 
y polityczne wkroczy - Ż dy opus całe, y 
y i ten bedzie drugim Brewiarzem: K ardynał Borómeuiz 
infzey Teologij do Kazania tylko a jednak bardzo 
dobrze ał: ale nie ta ma byc naypierwfza zażywania iego in- 
tencya, lecz żeby uimyfł do miłości prawdziwego nabożeńftwa 


fpo fc bił fe, y do wfzyftkiego Duchownego ćwiczenia, ktoreć 
śą potrzebne. Mote zdanie ieft, aby W. W: czyta nie Kfag ie- 


ika Grzefznikow, á potym rdafz fię 


oo 


nie f 


po zaczynał od Przewod 
b, 


do memory ału, aby go przeczytać Jednak dla czytania z 
pożytkiem, nie rylko flowa potrzeba uw ć, ale waz yé y fza= 


ocwać fobie Rozdział po Rozdziale, rozważaiąc y ftofuigc- de 
E ac y ? 
duízy 
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E ooN 


| a] P E E E 
dutzy lkim uważan WZA X | 
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T FS 
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( d 
eg: 
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1 ftórum, A fkupa Brał 
kiem, drukowana u Kerwera. 
potrzebne; ale niewiem ieśli 3 
žu. Po WSZY M mi Żywot 
I obfzernie łaciń 
Sana a Ba Petri; tam ol baczy fz mo de 
rza. Ale nadewfzyftko miey zawi 
y iego Katec chizm. NEA i żeć na ty G 
pic rwfzym Roku, o ktorym famym mowię, bo w inf: ych bi 
dziefz lepiey iuż od famego fiebie prowa dzon, wyfoko, 
fobem p piw fzy, lakoż pewnie w pie rwfzym R 
zeli pr >ftocie ferce fwoie zamykać zechcefz, 
jakoć proponuię. Przytym pokornie profzę i 


Ł nen 
drukowana 


Swie tegi ) 


dentihum; 
zie w tym 


„m fpo- | 


ftapifz, | 
g0 | 


ugi punkt ieft, 7 
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wymyślnych: flowa iego pr 


ofre, nie wy 


r (A 05 ERI i 
WIKI y: pr yip NE; OCZ pi ady 
aay na REI AN mowił, 


wfzyfitko nalezy 
oitatka* cię na potym nauczy. 


pifzesz lity, że mym zdanie 
f SA ) 


ku; bo.ten fam p 
że tak dobrze y płynąc 
za małym odwazeniem 
anak nie mowię, że w ty! 
€zną, dobrą, y niszwyciężoną. zemnie z 
Bogu zalecać racz ył tego, ktoryć toż odda 
wać zech icę pokim żyw N: tywielebnieyfz zy 
żonym y ż życzliwym fugg. Eran: dẹ SE s Bifk: Gen: 
W Annezyum dnia 3 Czerwca R. P. 1603. 
Wiek Gi À TA X XV. 

Do KROLA FRANCUSKIE 
Ki M aji efas owi J.K.M, za IŻ mię pi 

przyłą (CZOKĄ Kości joł ; GW DZ Ga ciemlkiu HU 
NI Ayiaśniey fzy Miłościwy Panie. Nie malz nie na tym świe- 
jk cie przed fifoneczną zekrytego gorącością: mie masz nic; ćo- 
by było oddalonego od ftarania poboż A Krolow wy Mo- 
garchiach. Y dla tegoż W. K+Móść Ke Gaiańfki na famych 
Pańftwa {wega zoftaiący granicach, Talkan 4 weyrzawfzy. 
kiem, y iego oftatnią upatczyw izy. nędzę, na poratowani 
uż fta talerow iałmużny waczyłeś naznączyć. Z 
wfzyftkiemi Roe tamtego Katolikami, w duchu poniżeni, 
Pańfkiey W. K. Mści dobroci oddaię dzięki; ze wfzelką fuppli- 
kuiąc pokorą, abyśmy raz pozwoloney mogli zażywać dobro- 
czynności. Co ótrzymawfzy, wzywać będziemy naywyżfzey 
Pana ae dobroci, aby Pańfki W. K- Mści Majeftat fortun- 
nie zachowywał, y obfitością łafk niebiefkich ubłogofławił. A 
to ieft ufawiczne pragnienie W. K. Mści Nayr „okornieyfzego y 
naypofłufznieyfzego Bogomodlce y flugi. Fran: Bil [k: Gen: 


PEES Gysd XXX vI. 
Do KROLA FRANCUSKIEGO. 
' Ayie aś nieyfzyMiłościwyPanie, Cheąc uczynić dofyć rofkaza- 


l pniu W. K. Mści mnie danemu przez lift oftatniego dnia Sier- 
pnia 


prze kazać; ale i 
dwagę, ale zi 
sk prolzę, abyś 
p vie, y zaf ta~ 
anie, Wafzym uni- 


Dz 


gazy 


Or 
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wia w Roku 1617. pifany, A nie oddany „mnie aż we cztery mie- 
ffące potym; rzekę to, co m i fię zda naw niefioną do W.K. Mści 
od Qyca Prowincyała Karmelitańfkiego Prowincyi Narboneń- 
fkiey prożbę, „względem odnowienia Konwentu, ktory niegdy 
"Zakon jego miat w tutecznym Mieście Gaiańfkim. Poniewaz 
nięktore iefzcze budynkow y dabr konwentu tego zoftaią zna= 
ki, za rzecz flufzną y dobrą poczytam, aby były oddane temu 
komu należą z obowiązkiem ftużby Bofkiey. według dochodow. 
proporcyi ktoreby fię ztamtąd pokazały. "A „ponieważ teraz y 
takiey nie masz tam intraty, ktoraby „doftatecznie zatrzymaniu 
iedney ofoby wyftarczyć mogła; gdybyś W. K. Mść raczył na-< 
znaczyć puitorafta złotych z podatkow publicznych, iako o tę 
jałmużnę pomieniony ciec Prowincyał profit W. K. Mici: 
mogł by tam on przy takowym pofiłku ofadzić iakiego fpofa= 
bnego y dyfkretnega Zakonnika, ktoryby pofpolitą fprawiedli- 
wości według praw koronnych drogą mogł rozebranych przerze- 
czonego konwentu cząftek powoli dochodzić, 


o co by żaden nie 
miał «ufkarżenia fię okazyi, ani znaczney onofzenia fzkody. 
„Ale co fię tycze trzech det złotych, ktorych tenże Ocięc Pros 
wincyał upominał fię z infzych kościelnych dochodow, mnie 
do ręku oddanych, na ponowienie chwały Bofkiey w Kościołach 
Katolickich tūtecznego Powiatu, nie widzę aby mu-tó należeć 
miało; gey e te sit ponieważ ta wfzyftką fumma tak ieft 
obrocona na fiużbę Bożą, y na naprawę budynkow Kościelnych 
że z niey fię na co infzego okroić nie może, iako to dowodnieg! 
pokazałem pomienionemu Qych Prowincyałowi. regefirami pad= 
ifanemi od tych, ktorzy od W.K- Mści na odebranie.rachun= 
ko z tych fam prowentow naznaczeni byli. A ieżeliby też 
co nad to zbywać mogło, flufznieyby (ię obracać miało na pod- 
arcie Qycow Kapucynow, od wielu lat w Mieście tutecznym 
około miefzkaiących, z wielką niewygodą fwoią a chwały Bo- 
fkiey żarliwością pracuiących. W tym zaś w czym W.K- Mść 
uwiadomienia potrzebować raczvsz; ieżeliby nie fpofobniey bys 
ło do tego miafta wprowadzić Zakonnikow reformę trzymalą- 
cych, żadney w tym Miłościwy Panie nie mafz wątpliwości, po- 
nieważ błądłący do uznania dobrey drogi nie mniey dobremi 
rzykładami, iako dobrą nauką prowadzeni bywaią. Ale że o= 
ftącek dobr kąnwentu a tak fzczupły icf, pea 
3 a 
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łoby do tego pomagł, nie mogłoby to być bez wyraźnego W; go 

K.Mici politku, y bez przyłączenia iakiego dobrego beneficyum, | m 

gdyby wakować miało, abo bez iakiey infzey Królewfkiey fzczo” | ro 

drobliwości: 4 ńa ten czas Nayiaśnieyfzy Miłóściwy Panie, gdy | tło 

mi W. K. Mść rofkażefz mianować iaki zakon, rozumiałbymnay | w 

fpafobnieyfzych na to fani miey(ce Patres Oratorij do wfzelakiey tal 

duchowney pofługi zgodnych, y ktorzy fnadnieyby mogli z'he- | M 

retykami przemiefzkiwać. Jezelibyś też W. K.Móść zlecił mi || p 

podać fobie infzy ipofob do podwyzlzenia Wiary Katólickiey! | y 

w tey Dyecezyi Gaiańlkiey wielce pożyteczny, rzekłbyjm bē ï 

fpiecznie Mifosciwy Pañie, żeby lepfzego być mie mogło, nad r 

IBN ten, iako gdyby na urzędy tuteczne Katolicy wyfadzeni byli; n 
| inaczey infze wfzyftkie do pomnażania Wiary S- flabo y nie fi 
Id wiele pomogą. -A zatym! Boga profzę aby W.K.Mści koronę; | w 
AO y Kroleftwo fwenri błogoflawieńftwy napełniał, tako ten ktory fz 


ieftem y wiecznie będę W-K-Msci nayuniżeńfzym, napowolniey= 
fzym y naywiernicyfzym Bogomodlcą y fuga 

; ; Franci fzek Bifkup Genewż 

w Annezyum dnia a 1 Stycznia Roku Pr rórg. IU 


ij I.S- T XXXVII. | 


| Dö Kroła Francufkiego-riGNRYKA, IV. | 
Ki, € ofó y dziękui DOWD A aT | I 
j | Swiety WA ueWNE- tY Er | K 
AGA wy Ayiaśnieyfzy Miłościwy.Krolu. Oddawfzy Bogu chwałę za | w 
! WIM | | N nowe Wiary Katolickiey ugruntowanie we dwuch Parafiach; | re 
| I powiatu Gaiańlkiego, ktore świeżo P. Baron: de Lux póftano- | je 
| wił, za roz pokornie óddaig dzięki Pańfkiemu W.K. Mśei Ma= | y 
EE jeftarowi, zą krolewfką opatrzność, z ktorey ten ubogi lud, to | g 
BAWI niefkończone dobro odebrał.  Mowię niefkończone Miłościwy | q 
i Panie albowiem one zależy na zbawieniu dufz, aż fię na całą wie- y 
ADI czność rozciągaiącego; á nie tylko dufz teraz tym nieporowna- r 
| WATA nym udarowanych Á y 
| : przykładem pobudzone, y wonią świątobliwego afektu W. K- | 
| H z y i 


poc 
trzymania. 
rowaniu, uważam wyfokie przymioty, ktore daią douznania y 
przyznania w ofobie W. K.Móści krew y ferce Ludwika S> y oa 
roia 
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roja wielkiego, obudwa z naywiękfzych flużby Bofkiey reftau 
ratow, ktorych kiedykolwiek Chrześciańitwo widziało. A że 
owinienem dać świadećtwo prawdzie, przyznam fzczercze Mi= 
łościwy Panie że ten ktoregóś W. K, Mść, iako włafney ręki do 
wykonania w tey mierze woliśwoiey, az do cych czasza ywał, 
ktora nic zapomnicć nie może; takiey ro- 


takiey ieft żarliwościę 
ftropności, 
przywodzi, 4 
Joważney. fprawie- ug z 1 
W fzech mogące MU aby W. K.Mści użyc łafki do dalfzego cô 
raz Bofkiego .1Wego Majeftatu wywyzf a, zeby także wzaie 
$ D A ~ DS n ~ 4 - 
mnie błogofiawił y fzczęścii co raz bardziey 4.bardziey Maje 
statowi W-K- Mści, ktoremu nayniźfzy oddatąc pokłon. Zofta- 
wam W.K. Mści Naynizfzy, naypow olnieyfzy Y nayw ierniey- 
fzy fuga- Francifzek Biłfkup Geneweńilki 
i ŁKTTTT 
rod 8: XXXVIH, 
Do tegoż Krola Francufkiego. 
Uzżolewae że tak malo mu iMiey/ 


110710 NADOLE 


ktora nie umie zepfować, ale wfzyftko do fkutku 

czegokolwiek potrzebować fię móże, w tak godney 
À iR ; ks 

Supplikuję zatym MAY dr: 3ogu 


ZANJIRI. 

Ayiaśnieyfzy Miłościwy Krolu. Z woli y upodobania W. 
N K. Mści mnie Pańfkim liftem doniefionego, byłem w Powie- 
Zie W.K. Mści Gaiańfkim, y poftanowiłem Kapłanow do odpra- 
wowania nabożeńftwa S$. Katolickiey Religii, na mieyfcach kto- 
re miP.Baron de Lux naznaączył; á tych tylko trzy w liczbie 
ieft. Zaprawdę daleko mniey aniżelim ich fobie obiecował, pa 
wyfokiey pobożności, ktora w ofobie Majeftatu W-K.Mści fa- 
śnieie, ynie rak.na małe, iako na wielkie rzeczy fadzi fię. Spo- 
dziewam fię iednak iefzcze, y z tak dobrych początków ktore 
widzę, y,ieftem zaw fze w nadziei dalfzego progreffuy dokończe- 
nia.. Ktorego mi też y OciecS. z fprawiedliwości, ftufzności 

żarliwości Majeftatu W.K- Mści oczekiwać rofkazuie. a= 

koż y tak czynię; pełny dobrey nadzieie, że ta krolewfka ręka; 
ktora żadnego dzieła dofkonale nie fkończonego zoftawiać nie 
umie, dawfzy ten początek gruntownemu Wiary przywroceniu, 
w tym Dyecezyi moiey kąciku, który fię tym zafzczyca iż ieft 
iedną cząfteczką wielkiego W. K. Mści Kroleftwa, nie omiefzka 
Hs ramże 
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tamże ‘w krotce fprawę tę do dofkonałego przyprowadzić fkutktj 
ktorego S. Stolica Apoftolfka po W. K. Mści oczekiwa, ktory 


Pańfki W. K« Mści wyrok obiecuie, M o ktory ia uniżenie upras | 
i 


fzam, z fzczodrobliwego łafki W. K. Mści faworu. Profząc przy 
tym Zbawiciela nafzego, dla ktorego chwały, tę podaię fuppli= 


kę, aby berło podane do rąk W. K» Mści wfzelakiemi błogofłaą | 


wieńftwy napełniał, å potym pb długoletnim onego w teyże rę- 


ce zatrzymaniu, fzczęśliwie gó do ręki Nayiaśnieyfzego Krole< | 


wica podał, dla podpory Kościoła y Wiary Katolickiey. A tu 
ieft wfzyftko dobro, ktorego po wieczney fzczęśliwości Wafze- 
mu Majeftatowi życzyć mogę: W. K. Mści Nayuniżeńfzy y nays 
powolnieyfzy fuga, y Bogomodlca- 
Francifzek Bifkup Geneweńiki: 
L IS T XXXIX. 

Kopia liftu Krola Francufkiego Henryka IV. do 
Jaśnie Wielebnego Francifzka de Sales bilkupa 
Gereweńfkiego. 

Dźwiefizą go Krol aby wyprawił do Powiatu Gaiatfkiego 
Kaplanow Żeż przygóny. 

lelebny, uprzeymie nan miły. Pozwoliliśmy poddanym 

nafzym Powiatu Gaiańlkiego wprowadzenie do tegoż Po 
wiątu Wiary Katolickiey, na mieyfca w ktorych będzie iaka 
liczba Katolikow, y zleciliśmy w tym wolą nafzę Panu de Lux 
aby była we wfzyftkim zachowaną. Chcieliśmy oraz donieść 
do wiadomosci W.W- to nafze poftanowienie, ządaiąc abyś u- 
przeymość wafza z powinności urzędu {wego polłał do pomie- 
nionego Powiatu taką liczbę Pafterzow y Kapłanow, iaką W.W. 
tenże Pan de Lux namieni. Do ktorego ich ordynować będziefz 
napomniawfzy ich wprzod, tak o powinności względem ich ży- 
cia, ktore powinno być przykładem y nauką wfzyftkim; iaka 
względem poftępkow bez wfzelakiego zgorfzenia, y zachowywą- 
nia ię w pokoiu y miłości, bez zaczynania dyfput y zwad ia- 
kichkolwiek. -W czym pewni zoftaiemy ze im takich nie po- 
trzeba będzie dawać infirukcyi, ani ich upominać do zachowy- 
wania tego wfzyftkiego; będąc tey otuchy, że takich obierać 
W. W. zechcesz, ktorzyby zgodni y fpofobni byli do pomienio- 
ney ufługi fprawowanią. Tak iako fobie tufzemy że to W. W. 

gar 
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€ąż tamg wiarą y fumnieńia zupełnością wykąnać zechcesz, ia- 
ka we wfzyftkich infzych Urzędowi fwemu należących fprawach 
zwykłeś pokazować- O co W.W. wielce uprafzaiąć zalecamy 


Bofkiey Opatrzności, życząc uprzeymie aby W.W -miat w {wo 
żey opiece. 38 ; 2008] i 

HENRYK Krol- w Fonteneblu r7 Pazdzierniką r610y 

L I S: T i XL; 

Do Kfolowey Matki. 

Zaleca iednego Kożśodziele. 

yAyiasniey (za Miłościwa Pani- Oddawca‘ liftu tego ieft Kaś 
Nzodzieią Ordynaryinym Gaiańfkim, Zakonnik bardzo żar=< 
liwy, pobożny» dyfkretny, y wielce pożyteczny mieyfcw y do 
{prawy ktorcy fioży- Ten fam fzczupły lud Katolicki y zemną” 
prezcheuie go ze wfzelką uniżońością Ww. K.Mści, iakoiedenzy- 
wy konterfekt zamykaiący w fobie przyzwoite fpofoby do na- 
wracznia ludzi heretyckich, 4 dó pomnożenia Wiary Kactolic- 
kiey w Powiecie Gaiańfkim. Czego ieżeji będzie wóla WK- 
Mści, oco ia uniżenie uprafzami; abyś W. K- Mość dochodziła 
wfzyftkich okol jczności doftareczńiey Z niego fantego: á ia po- 
kornie wzywać będę Pana Boga; aby fan był koroną y chwałą 
W. K.Mósci Nayuniżeńfzego, naypówolnieyfzego y naywierniey, 
{zego Bogomodlce paei $ Fran: Bifkup Genew;z 

w Annezyum 12 Lutego R.P.-t6trże E 

LI S/1 XIL 
Do Teyże. 

Dziężłuie za ugruń! owamie Kościoła Gdiańfkiego w mieye 
-/tótch ý dobrach przez Minifiry odebranych. 

N 'Ayiaśnieyfza Miłościwa Pani.  Oddawfzy Bogu dzięki za 
ugruntowanie Kościołafwego na mieyfcach y dobrach Po- 
wiatu Gaiańfkie go, ktore były nie dawno od Miniftrow here- 
tyckich opanowane y niefufzrie zatrzymywane: oraz Ww.K.Mści 
uniżenie dziękuię, za Krolewfią w tey mierze epatrzność y po- 
bożność, z ktorey ta fzczęśliwość: na nas zpłynęła- Niechay 
Bog wieczny, Krolewfki Majefiat Syna W.K.Mści ugrentuie na 
długie czafy, ponieważ SW. K.Mść tak wielkie raczyłaś mieć 


faranie o ugruntowaniu Bofkiego Syna Miajeftatu Krola nad 
Krolmi 
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olmi; ktory niechay. napełnia W. K:Mściofobę fwoiemi-bła- 
gońlawieńftwy; ponieważ władzą y powagą fobie od niego u- 
dziełoną, na tak wieluanieyfcach Bofkie lmię tego uwielbiasz, 
na ktorych było fprofanowane. Te fa uftawićzne pragnienia te= 
go, ktory z nieśmiertelnego obowiązku ieft y będzie „ma zawfze 
w. K. Mści” Nayuńiżeńdży y naypofiufznieyfzy Bogomodlca 
Sługa. Francifzęk Bifkup Genew: 


L dS ToK L. 


parra abyś W. K. Mść z Pańikiey fwoiey, ktorykuchwaleBo-4 


Frap: Biikup Genew: 
T sa XLII. 
Do Kiążęcia Sabaudydfkiego. 
iż ł crać fig 0, kamomizacyą 
ORRU o mea Z (zn, dh 
AT Aytaśnieyfzy Miłościwy Panie. Niedawnemi czafy. pofła- 
IN żem Nayiaśnieyfzy W ielmożności: Wafzey wiele memorya- 
fow, względem powagi y prawdziwego rozumienia, ktore caty 
tuteczny kray zawfze miał o świątcbitwości Błogofławionego 
Aimedeufza Xiążęcia III. y rozumiem że W-X.Mśóuważywfzy 
tak poważne świadectwa wyfokiey świątobliwości tego Xiążę- 
cia, fobie blifką Domu pakrewnością należącego, fnadno-y do 
fitarecznie zachęcony. zoftaniefz do fkutecznego kanonizacyi iega 
pra- 
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pragnieńia: Ale dzień odednia czekając; aby: ra:fprawa dobrzę 
zaczęta była, a żadney” © tym nie mogge mieć wiadomości; po- 
kornie fupplikuię; abyś mi (W..X. Mść przebaczyć raczył; iezekt 
dieco z więkfzą ducha gorącością, moie w tey fprawie zdanie 
W.X. Móści podawam: ba w wielkinrafekcie wawy (i mie może być 
fnadno zatrzymany: qTenwtetki Święty. y W.X-.Msó wżalemris= 
mi między” fobą zoftajecie złączeni obowiążk ami: à lb5wiem 
X. Mść naftąpił po nim y według berka pa toż Pańft wosĄ zatyn 
przynależysz do niego; tako Syn do w łafnega Qyca:' Tak tedy 
W. 1X: Mść powinieneś mu oddawać cześc. w tym wfzyftkim, w 
czym możność będzie; iako on tez obowiązanym zoftaie bronić; 
satować y podwyżfzać W; X. Miść: ponieważ te zobopołlne zwią- 
zki nie f4 rozerwane przez śmierść; bo tefą związki świątobii 
wey miłości, ktora tak ieft mocna de zachowania ichs: iaka 
śmierć'do rozwiązania Cudą:też ktore Bog ku czci tego wiel= 
kiego Xiążęcia czyn ił, wielkie świątobłiwości iego poważen "e, 
ktore Opatrzność Bofka w fereach ludu fzczęśliwie Pańftwaw 
iego pódległego, y infzych przyległych Prowineyi rozkrzewi= 
ła: hiftorye tak wfpaniale świątobłiwość-życia iego wy jiawia- 
tące;'fą to Nayiaśnieyfzy Panie-przymufzaiące dowody, ktore 
ten Święty: Pan W.X.Mści pokazuie, gwoli oddaniu powinnega 
wyfokiey świątobliwości fwoiey honafu. Nikt tey powinności 
przeciwko niemu nie ma w rownym z W. X. Mścią fłopniu, nikt 
mie ma'rowney do oddańia"tegoz możności: a zatym: też nikt 
w tey mierze gorętfzey mieć nie powinien woli-y'ocboty. = Fo 
namieniwfzy, profzę Boga aby W. X. Mść niebiefkiemi błogo- 
ffawieńftwy napełniać raczył, ktorego niefkończenie-zoftaię u- 
niżonym, powolnym y wiernym Bogomodlcą y flugą 

Francifzek Bifkup Geneweńfki. 


LESSE XLIV. 
Do. Kiążęcia Sabaudy1ik ego. 
Zaleca potrzeby Qycow Barnaot ow. -WP VAİZ INY 
do Tymonu. 
N Kyiaśnieyfzy Miłościwy Xiążę: Nie wątpię, że W. X. Móć 
j wielce kochafz fwoy ubogi Tonons wie bez przyczyny; alho 
wiem on należy dwoiako W. X.Mści; ponieważ ma uznawać 'za 
naywyżfzego Pana fwego ze wfzyftkiemi Pańftwa tego Stanami, 
y że 
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sy że W.X.IMść mieć powinien za naykochańfzegó y czci goi 
'dnego Chrzefnego Qyca; mianowicie kiedy lud tameczny hes 
rezyą zgubiony na Qycowikich W. X. Mści rękach znowu fię ad- 
rodził w Kościele $więtym. .Obawiązek zaprawdę nie tylką 
mie śmiertelny, ale y wieczny; albowiem początek fwoy z tegg 
„odbiera dobfodzieyftwa, ktore na wieki wiekow trwać będzie. 
A. że W. X. Mość do dofkonalfzego tey pobożney fprawy dokoń- 
„czenia, zlecił mi ftarać (ię „o w prowadzenie Qycow Barnabitow 
na famto mieyfce; traktowałem ta przefzłego miefiąca Wrze- 
Snia, przez fpofob oddania Przeorftwa Koptamińfkiego pomie- 
nionym Qycom: tak względem zatrzymania Kollegium, iako y 
ipfzych pobożnych zabaw «ich powołaniu należących, czymby 
ten dobry lud w Wierze Katolickiey mogł być utwierdzony. 
„Ale potym niektore w.,tey mierze zafzły trudności, ktorych nikt 
zwyciężyć nie ycze, tyiko pobożność y niezwyciężane ferce 
AV. X- Mści, ktoremu we wfzelakiey fupplikuię pokorze, o przy< 
pro wadzenie do {kutku cego nader dobrego y poboźnego dziełaş 
y względem uwagi chwałebnego y Błogolławionego Xiążącią 
-Amedeufza, ktory na tamtym mieyfeu urodzony y wychowany; 
oczekiwaną z wielkim kraju tutecznego nabożeńitwem Kanoni- 
zacyą, będzie mogł cały Nayiaśnieyfzy Dom W. X. Mści pocie- 
chami napełnić y błogoiławieńftwem. W czym y ia Bofkiega 
Majetatu profzę, aby Pańowaniu W.X.Móci fzczęścić raczył; 
ktorego ia nięfkończenie ieftem, nayuniżeńfzym, naypolfufzniey, 
Szym, y naywiernieyfzym Bagąmodlcą y iługą- 
j ; Fancifzek Bifkup Genew: 
w Annezyum 12 Marca Roku Pańfkiego 1616. 
L I BOT" tv. 
Do tegoż.Xiążęcia. ; 

Profi Xiążęcia 0 uczynienie lafki niek oremu złoczyńcy. 
Ayiaśnieytzy Miłościwy Xiążę,  Profzę uniżenie W. X: 
Mośći o przebaczenie, że pod ten czas; kiedy W. X. Mość tak 
wielą fpraw poważnych otoczony zoaftaiesz, biorę ufność w Pań- 
fkiey łafkawości, y poważam fię tę podawać fupplikę, do kto- 
rey przymufzany ieftem należytą 'ofobom moiey kondycyi por. 
winnością, abyśmy: nte tylko nad utrapionemi politowanie.mie- 
li, ale tez y ratowali ich, w; ten fam cząs, kiedy od wfzyfikicia 

; apus 
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opufzczeni, żadney zkąd inąd mieć nie mogą pomocy: Zrozu- 
miawfzy ted dóbrze, że ten ftrafzliwy na Pana N. przypadek, 
raczey Z niefzczęścia iego, aniżeli z umyśluey złości, abo z 
złośliwego pochodzi rozmy ffu; widząc iako w tym oftatnim u- 
trapieniu udaie fig do mnie, dla otrzymania za pakorną przy- 
czyną moią do Pańfkich nog W. X.Mści przyftępu, niemogłem 
ani chciałem odrzucić go, obawiaiąc fic obrazić tego, ktory fa- 
dzić bedzie żywych y umarłych, według tey pomocy, ktorą dali 
utrapionym. W czym y fame te dwie ofoby, ktorych naybar- 
dziey to niefzczęście dotknęło, zdadzą fię zgodnie pragnąć tego 
utrapionego. pociechy: albowiem Corka niezmiernie pragnie za- 
trzymać w zyciu Qyca fwego, po utraconey Matce- Co fię zaś 
tycze Pana N. częścią z politowania nad tym Qycem y nad tą 

orką, częścią z natchnienia Ducha Swiętego, ktory nam do- 
brze życzyć żle nam czyniącym przykazuie; oświadczył fię, że 
żadnego nie pragnie karania, y niechce popierać fprawy. Nie 
zoftaie inż tylko publiczne Pańftwa oko, ktore, ia upewniam, 
poyrzy z wielkim zbudowaniem na łafkę ezłowiekowi wyświad 
czoną; tak wielkie przyczyny, y fiufzne fwoie wymówki maig- 
cemu. W.X.Miość fam ofądzisz, ieżeli fobie tega niefzczęśliwega 
przypadku każesz uczynić relacyą, iaka fię z prawnego proce Tu 
pokaże- A zatym Nayiaśnieyfzy Panie, łafka ktorą W. X. Mść 
tey utrapioney familii wyświadczyfz, y fprawiedliwością, y 
miłofierdziem, zarownie będzie -ozdobiona: te bowiem fą dwa 
fkrzydła, ktoremi przyiemna dobrych Panow fawa na ziemi, y 
na Niebie, między tyfiącznemi Boga y ludzi błogofławieńftwy» 
wyfoko wynmofić fię zwykła. Niechayzże tedy dobrotliwość W= 
X: Mości, poda ratuiącą rękę temu nafzemu więźniowi, á moie, 
u fiebie raczy wymowić befpieczeńftwo;z ktorym ten miłofier- 
ny W. X. Mici radzę y podaię uczynek ; oświadczaiąc fię, że ta 
czynię z powinną W. X. Mści czcią y unizonym refpektem: kto- 
remu na ten czas wfzelakiey świętey życzę fzczęśliwości w do- 
fkonałey zupełności, y zoftławam na zawfze W. X. Mści nay- 
unizeńfzy, naypowolnieyfzy, y naywiernieyfzy Bogomodlca y 
Sługa. 
2 FRANCISZEK Bifkup Geneweńfki. 
NW Tononie 7. Lipca 
Roku P. 161:7- 
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67 LISTY DUROWNE 
Gaiańfiego kraiu obracam, á oto z pegranicznego 
fza Miafteczka, niektere winne latoroftki, iako przedtyn 


czny pobożźnośćiizapach, tak teraz przykry zal ferch memu wy 


dały. Kilka pcbożnych mieyfca tamtego Fan k, zwielkim 
pragnieniem Zakeńne żyćie przed śię biorąc,ą widząc Się być tak 
odległemi cd Panieńfkich Kliafztorow, żeby fobie trudno cbie= 


cować mogły doftąpienia pożądanego z Niebiefkim Oblubi 
ślubu, o wyftawieniu tamże Klafztoru zamyślać poczęły. A | 
rzecz wfzyftkim pobożnym tak wdźięczna, iuż fwoy pewny zda- 
ła sie mieć początek, aliśći od ludzi nagle zachodźi przefzkoda: 
zwyczayna to bowiem wfzyftkim Kroleftwa y chwały Bofkiey 
usilnie fzukaiącym, aby doznawali niebeśpieczeriftw na morzu, 
niebeśpieczeńftw na żiemi, a naybardźiey od fałfzywych braći 
to ieft,małych lifzeczek winnice podgryzaiących.Dla czego Nay 
iaśnieyfzy Miłośćiwy Xiążę, tamto Panieńtkie Zgromadzenie, 
lubo Zakonną uftawę, zdaniem Kościoła Swiętegapoatwierdzoną, 
y z Burgundyi od dawnych czafow zaczętą przyiąć miało, iednak 
za tak wielkiemi Synow świata tego przefzkodami, ktorzy pod 
czas przez fzatańiką zdradę, pobożność pobożnośći pretextem 
wykorzeniać uśiłuią; żadną miarą aż dò tych czas tey świątoblt- 
wey fprawy wykonać nie mogło. A toliy w takowych trudno- 
śćiach, w ktorych wiele ludźi, proftoty świętey Panienkom o 
fkutku ich zamyfłow powątpiwać kazali, nie mogli ich przećię 
pozbawić dobrey nadżiei, kiedy na wyfoką pobożność W:X.Miści 
uczy fwe obracaią, flufznie y fnadno fobie wfzelaką w teyże pos 
bożnośći pomoc otrzymać obiecuią. A że płói białogłowikiey y 
Pańienftwu z famego przyrodzenia wftyd nierożdzielnym ieft to- 
warzyfżem nie śmieiąc fame bez przywodu iakiego Kapłana u- 
padać do nog W. X. Mśći mnie iako z Bifkupow pobliżfzego upro- 
siły, abym y fame, y to ich święte pragnienie miłośćiwey łafce 
W.X. Mśći liftownie zalećił.Cokiedy z prażbą uśilnieyfzą czy- 
nię, nikt rozumieć nie może, abym chciał z wielką powagą cho= 
dźić; albawiem y w poufałey proftoćie, y-w proftey poufałośći 
idę: malągc nadźżieię, że ta prożba moiaod wielu wielkiey po- 
wagi u W.X. Mośći przyczyńcow, pomoc będzie miała. Przy- 
czyni siębowiem za niemi, y oraz zemną prośić będzie w rodzona 
wW. X. Mśći łafkawość, wżięta z żyćiem bogoboyność, niezwy= 
czayna wyfoka pobożność, a na koniec mizerna czafow tych: 
kondycya 


S. FRANCISZKA SALEZYUSZA:. 6g 
kondycya cre, iako wiele praźb wnośl; tak też wiele in- 
tercellorew potrz buie, Dlaczego nowy ten miftycznych roy 
pfzczoł, nowe inodlitw miody. światu przynosić zamyślaiący, 
tym orzyiemniey fzy W.X. Msci będę rozumiał, im doftatecz- 
ai, y potrzebnieyfzą wiekam tym pomos damae poftanowił. 
Zyiże tedy Nayiaś: Panie, 4 Zyl iak naydiużey, iak nayfzczę” 
śliwiey, iak naypobozżniey: a tych świątobliwych, y pokornych 
Panienek Votum, racz łafkawym okiem widźlec, przyimować, 
y wykonać. Ktore z należytą przekłada uniżonnośćią W. X. Mści 


nayuniżeńfzy: y naypokorniey fzy fuga. 


j Fenaćsfzek Bifk. Głm 
w Gaianie 29. Czerwca; 


Roku P. 1617. 
EoPOSWE CE 
Do Xiążęćia Sabaudyiikiego. 

Dzieknie,że mu pedat Brata tego zas ukcejsora na Bifkupfiwo. 

Aiaśnieyfzy Miłościwy Panie. Niezafinżone łafki zapra- 
BO wdę mnieyłzą cześć PROC. ale zaś więkfze na odbiera= 
jącego kładą obowiązki: a kiedy iefzcze z wyfokiego mieyfca; 
y z naywyżfzey ręki pochodzą, na ten czas naydofkonalfze by- 
waią, y biorącym ie zabieraią nmrożność godnego podźiękowa- 
nia. Dla tegoż Nayiśśnieyfzy Panie, nie kłade tylko te kilka flow 
na uniżone podziękowanie, ktore W. X. Mśei oddać powinienem 
za wyświadczoną mnie y Bratu memu łafkę, w iego na to Bifkup= 
ftwo po mnie za naftępcę mianowaniu:ale na oddanie należytey 
czći, y. uniżonego pokłonu, dla wyświadczenia, że wtey nowey' 
obligacyi odnawiam y potwierdzam poddanftwo, y wierne po- 
flufzenftwo, ktore W. a Mśći winienem dobrotliwości. Pokor= 
nie fuplikuiąc, abyś W. X. Móć. tak iakoś począł mnie y z Ro- 
dzonemi memi mieć pod dobrotliwą Panfkiey łafkawośći prote- 
kcyą, w tey y nie uftawał: gdyż my nic fobie tak fzczerze y 
ferdecznie na tym świecie życzyć nie możemy, iako tey nieod- 
mienney powinnośći, abyśmy fzczęśliwie zoftawali y żyli w 
poddanftwie W. X. Mśći. Ktoremu nieprzeftaynie życząć napeł= 
nienia wfzelakiey świętey fzczęśliwośći: leftem W. X. Mści. 
nayunizeńfzym, y naypofluiznieyfzym Bogomodlcą, y flugą. 

6Marca, R P. 1620s 


Franćiszek Biskup Geneweńsk;- 


nym 
iwego zofi 
siata Bog: 


śliwe ob etnice 

fzey Wafzey 

daie akazyą całemu K 
i, ktora tym fpofobem 
wiel 
4 16 


i 
% 


£ 


a rt mk 


wą PL 
on 


ik wyftawuie: / 
ypowolnieyfze; y naywierni 
7 Bogamodice. 


Do tegoż: Kardynała 
zyfę 2 prz, 
MEGO 


3 


ktorą z tąd mieć mogli, że áerya ich, do naypierwfzego od 
nia temu wielkiemu Xiążęciu ffużyła. Y dałby to Pan Bog, że 
Ociee Swięty był profzony o pozwolenie trzeciey $Solenney Mfz 
Swiętey mieyfeu tamtemu, z Zupełnym Odpuftem; upewniam, że 
Swiątobliwośc iego z tegg refpektu,ochotnieyby ną to pozwoliła. 
Ale że to fię iefzcze nie ftało chcę pokładać nadźieię w dobrotli- 
wey łafkawości W.X.Mści,że nie będźiemy zapomnieni,przy roz- 
dawaniu Metallow.A teraz uniżenie uprafzam. abyś W. X. Mość 
wprowadzenie QycowbBarnabitaw w Tononie,do Domu Swietego, 
y do ProboftwaKontamińfkiego w protekcyą fwoię wżiąć raczył. 
W czym bez wątpienia W. X. Mść wielce przyiemną rzecz uczy 
nifz Bofkiemu Maieftątowi, y ktorą pewien ieftem, że Błogolła- 
wiońa Dufza chwalebnego Xcią Amadeufza Wafzey Xiążęcey Ma- 
śći z Nieba świątobliwie zalecą. Nie wątpię nie, że iako za przy- 
czyną tego S. Bog zmocnił (erce Nayiaśnieyfzego Xiążęcia I Mśćt 
Sabaudyfkiego, do wprowadzenia na tamte mieyfce wiary S. tak 
tez przez iegaż zafługi zachęći umyfł W. X. Mśći, do fkuteczne- 
go tam ugruntowania świątobliwego nabożeńftwa. powodem y po- 
mocą tych dobrych Zakonnikow;ktorzy podłewać y zkrapiać będą 
ftare drzewa,aby obfitowały w owocach pobożności,y ćwiczyć bę- 
do dźziatki, iako młodziuchne fzczepy, aby potomftwo, ile moż- 
na będźie, przodkow fwoich przechądziło yumiałą lepey czćić 
wego 


eby 
X 


S. FRANCISZKA SALEZYUSZA. ee 
Swego Xiążęćia Amadeufza S.z więkfzym we wfzyftkich rzeczach 
poflufzeńftwem berłu y koronie, ktore on zoitawił w Nayia- 
śnieyfzym Domu W. xX. Mśći. A ten niech Bog raczy na wieki 
fzczęśćić, według uftawicznego pragnienia  Nayunizeńlzego y 
naypowolnieyfzego w. X. Móści Bogóomodlce y Sługi. 
> Franéifzek Biskup Geńew. 
w Ansczyum ro Marca: Roku'P. r616. 
LLS To TW. 
Do Nayiaśnieyízey Kśiężny Podemoftanfkiey . 
Wiufzuie iey szczesliwego do Pedemontu urzyiazdu. 
NET ME A Miłośćiwa Pani Ponieważ iuż za łafką Bążą 


IW, X. Mść na tym mieyfcu ftanąć raczyła, na ktorym mia- 
fas kończyć drogę, fzczęśliwego fwego w te Pańftwa przyiazdu; 
Zdała mi fię teraz za rzecz fufzną odezwać liftownie W. X- 
Miśći, byle ta śmiałość moia była W. X. Mśći przyiemna. Y 
mam nadźieię ze ten lift łafkawego przyięćia u Ww. X. Mśći.o- 
trzyma fzczęśćie, iako dla tego tylko pifany, abym pokazał, że 
iakimkolwiek mogę fpofobem, pociechę moię z pofpolitą y po- 
wfzechną łącze wefołośćią, ktorą wizyftkie prawincye panow a- 
miu W. X. Mśći poddane, odbierać będą w ten doroczny dzien; 
fzczęśliwość dnia tamtego nam na pamięć przywedzący; kiedy 
przez narodzenie W. X. Mść Bog darował Francyi, a potym we 
trzynaście lat przez małżeńftwo dał za Panią Pańftwu temu; w 
ktorym kazdy bez wątpnenia ubiegaiąc fię, ten fzczęśliwy dzień 
błogolławić będzie. Aleć ia Nayiaśnieyfza Pani, iako w nay- 
więkfzym zoftawaiący obowiązku błogołfawię y nieporownanie 
błogoliawić będę, przez pałaiące dufzy moiey pragnienia, aby 
ten dzień był na wieki policzony miedzy dni ktore Beg dia chwą- 
ły fwoiey itworzył; aby ten dzień był wrachowany międzydaja- 
ni na zaprowadzenie wybranych, do wieczności naznaczone miże 
by ten dźień, którego W. X. Mść fratas fię Katgliczką, całemu 
Chrześciańftwu dzień poeiechy przynosił, y wyftawił tenze lzień 
ktorego W. X. Méé ftafaś fię nafzą Nayiaśnieyfzą Pania y X'Ę- 
żną, w iaśnieiącym Nayfaśnieyfżemu Sabaud yi fkiemu Domo wi, 
{zczgiliwym y zaw {że wfpaniałym W. X. Mśći potomftwie Te fą 
wota. Naytasnieyfza Pani. ktore ia.w duchu uniżc ny przed Bofką 
dobrocią czynię; ktorcy według nazna.zoncgo mnie w fluż 
K w. X. 


LISTY DUCHOWNE 


ZA ; 
W. X. Mśći ftopnia oddawam y ofiaruię wfzyftkie dni przezą- ` 


cnego W. X. Mséi życia, aby naywyzfza Bofka Opatrzność po- 
mnazać raczyłą nieprzerwanym lat naftępuiących porządkiem, 
poświęcaląc ie świętą {praw Chrześciańtkich y Krolewfkich ży- 
znością, A ną koniec uwielbiaiąc ie nieśmiertelności koroną. Od- 
daię zatym ze wfzelaką pokorą należytą częśc, zoftaiąc Nayia- 
śnieyfza Pani W. X. Mśći Nayuniżeńfzym y naywiernieyfżym, 
Bogomodlcą y Sługą. 
Frańczfzek Brfkup Genew: 
w Annczyum 30 Stycznia Roku Pe 1620. 
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Dziękuię, że Jig przyczynić r reyi Beata 1 80. 


Ayiaśnieyfza Miłościwa Pani. leżeli W. X: Mść miarkuiefz 
[ki fwoie z wyfok ią ftanu fwego w ktorym Bog W. X 
1 mieć chciał, nie będzie żadna zbytnie wielka: ale ieżeli te 
miarkowane będą zzallugami odbieratących, tedy łafka ta ktorąś 
Ww. X. Mść mnie y Bratu memu, w otrzymaniu nominacyi iego 
u Nayiaśnieyfżego Xcia IMśći Sabaudyiikiego wyświądczyć ra- 
czyła,bez wątpienia wfzyftkie naywiękize przewyżfzy, żadne i 
fzega nie maiąc fundamentu, ty] ko w elkościW .X.Mść i dobr 
chyba zeby między wielą infzych niebiefkich darow Bog udzie 
y daru poznawania ferc, A zebyś W. X. Mść w fercach Nafzych 
mogła widzieć nieporownaną chęć, ktorą tenże Bog podał do u- 
fug W. X. Méśi y do obowiązania (ię na wfzelkie rofkazanie. Al- 
bowiem z tey miary Nayiaś nieyfza Pani, ieżeliW.X. N 
rzecz fłufzną poczytała. nafzę uniżoność w Pańfkiey mieć uwadze, 
miałabyś W.X.Mść nieiaką przyczynę do wyświaądczenia tey nam 
dobroczynności. Za ktorą ia pokornie dziękuie, y przy addaniu 
moiey unizżoności, profzę Befkiego Maieftatu, aby krolewfką W. 
X. Mśći ofobę obfitością błogofławieńftw fwoich napełnić raczył 
Zoftaiąc Nayiaśnieyfza Fani W. X. Mśći Nayuniżeńszym, nay- 
pofłufznieyfzym y paywiernieyfzym Bogomodicą y fugą. 
Evancifzek Bifkup Genews 
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S. FRANCISZKA SALEZYUSZA 
KOS £ LVI 
Do Nayiaśnieyfzey Księżny Mantuanfkiey:. 
Prosi Ksieżmy ley JM śći, aby Kongregacyą Næ ścdzenia w 
ofobli ;rotekcyą [wole przyjąć raczyła; y žeby pierw/zy 
kamień Klafztoru ich ma imig "cy był zakiademy. 

Amy tu w mieśćie tutecznym Annezyum zacnych Paniem y 
M wrdow Kongregacyą, ktore świat cale porzućiwfzy, udały 
fie na ffużbę Bofka; adprawuią z wielkim nabożeńjtwem do Cho- 
ru zgromadzone Godżinki Przenayświętfzey Panny, czynią Mo- 
dlitwy mentalne, y pod iedną Przełożoną, ktorą fobie obraty, 
żyią W poffufzeńftwie; nad to tak fe zùpeľnie rzeczy świata tego 
wyrzekły, iako w oftrzeyfzym zakonie zachowywać fie zwy- 
nie wychodzą.ale tylko podefz |eyfzego wie- 
ku. y więk fzej roftropnośći, na poratowanie chorych, mienowi- 
ćie ub gich Jałychzłow, ktore w nędzy zoftaiące, wiele w tym 


KI e 
IRIE 


Ly 
mieśćie ćierpieć mufzą, gdzie fe nie znayduie tylko ieden fzpi 
tal, y to nie tak dofatni, aby mógł mieć fpofob, do wyświad- 
czenia tym chorym wielkiego miłoesierdźia. Ta Kongregacya 
założona ieft na wzor tamte ktorą wielki fluga Bofki Karol 
S5. w Medyolanie wyf f. leden tylko do pomiefzkania dome- 
czek maia: ale życzyłyby fobie założyć Oratorium pod imieniem 
Przenayświętfzey Panny Nawiedzenia, przy ktocymima być y 
kaplica pod tytniem Błogoffawionego Amadeufza wyfawio- 
na, fkoro tylko kanonizacya iego fanie. Dla czego fuppliknią 
W. X. Móci. abyś to ich Zgromadzenie wopiekę fwoię y obro- 
nę przyiąć rączyła, aby pod powagą imienia Ww. X. Mści, y za 
m łośćiwym Pańfkiey łafki faworem, z powierzchownym poko- 
iem y w nętrznym, ufpokoieniem mogły befpiećznie zabaw nie- 
biefkich pilnować. Do czego potrzeba naprzod abyś W. X- Móść 
przez lift ot worzyfty, abo też y zapieczętowany po tata do wia- 
domośći wfzyft:im, że te Kongregacyą, y kazdą Sioftrę teraz 
yna potym w niey będące pod Pańfką protekcyą brać raczyłz.- 
Powtore, aby W- X. Mść o tey fwoiey intencyi uwiadomiła 
Pana Margrabię de Lans y Senat Sabaudyifki, aby we wfzelak'ch 
okazyach pilne mieli o tym Zgromadzeniu ftaranie. Po trzecie 
przynależałoby, aby podobne lifty y od Xiązęćia Je Mśći wypra- 
wione były, iako tę Kongregacyą w protekcyi fwoiey mieć chce; 
Ra y wolą 


EDYTY ZE BARY PA NOZE 


fpofabem ieft załozone, że Panie y Fanny nie chcą tam być 
przyimowane, aż pierwey każda z nich fummą iakimkolwiek 
ipofobem tey kongregacyi przyłączoną, obmyśli fpofob na kofzt 
do budynku y zakryftyi, y na zapłacenie pelanowi y Dok 
rowi; co żadney ofobie fzkody nie przyn i, y nie czyni nay- 
mnieyfzego ufzczerhku w Pań X. Mśći podatkach. Za- 
czym mam nadźieię w Bogu, że pomieniena Kongregacya w kil- 
ku lat doftateczną będźie mogła mieć intrątę do zatrzymania ca- 
łegoy w więkfzey liczbie Zgromadzenia; ponieważ Panny y 
Wdowy bez -dźiatek, ktore w czyftośći. poffufzeńftwie y pobo- 
żnośći zechcą flużyć. Bogu, z wielką fnadnośćią będą mogły ram 
witępować y przyimowane być z iednym tylko penfyi domu 
fwego naznaczeniem, z ktorey żyć będą A.zatym W. X. Mść 
wielce przyiemną rzecz. Bofkiemu maieftatowi y iego Pnzenay- 
świętfzey Matce uczynifz, ieżeli to pobożne Zgromadzenie w 
Pańfką łalkę miłośćiwie przyiąwfzy będźiefz raczyła nazywać 
fię iego Panią, Patronką y Matką A ze taż Kongregacya mia wolą 
w krotce wyftawić Oratoryum, przy iego założeniu, będżie mia- 
ła za honory wielką pociechę, kiedy pierwfzy kamień na Imię 
W. X Mśći będźie założony. Supplikuię imieniem iey W. X. 
Mśći abyś z tamtąd Panią iaką przyfłać raczyła, ktoraby tey Ce- 
remoniy przytomną była, y tam tablicę według zwyczaiu rzu- 
ćiła, iaka będzie wola W. X Mśći kazać wyrobić. Fym fpofobe: 
W. X. Mśćzoftaniefz uczeftniczką, y będźiefz miała naylepfzą 
cząftkę wfzyftkich dobrych uczynkow po wfzytkie czafy w po- 
mienioney Kongregacyi y w przerzeczonym Oratoryum odpra- 
wowanych; a mianowicie modlitw tych Panienek ktore we dnie 
y w nocy wzywać będą "Ducha S. na wieczną W. X. Mśći poćie= 
chę; z ktoremi y ia zoftaię W. X. Mśći Nayuniżeńfzy y naypo- 
fufznieyfzy Sługa. 


$ Ewanćifzek Bifkup Genew. 


Ei- 


75 LISTY JCHOWNE. 

y wolą fwoię donafząc, aby w Pańftwzch jego też łafke y poz-| 
wólenie uznawała. Co tym bardżiey jeft flufznicyfza, ze to 
Zgromadzenie nie potrzebuie y nie “prosi iałmużny;, ale takim 
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Do iedney Pani. 
Potudza ia do zachowemnia wugirztego pokolu. 

Achoway to ferce w tym fu "m ukontentowąniu, ktore 
Deniel w pokoju z Bogiem fwoim: w pokoiu, ktorego ceny 
nie mafz na świećie; ani iego nagrody; ponieważ ći ief nabyty 
przez z fugi krwie wylłaney Zbawićiela Pana, y ktoryć otrzy 
ma wieczną fzczęśliwość, ieśli ga dobrze zachowafz. Staray ze 
fe Naymilfza Corko moia 6 to, żadney tak nie uchodząc rzeczy, 
iako tego coć go odiąć może. Co że wykonafz ieftem pewien, bo 
wzywać będziefz Boga do użyczenia łałki fwey do tegos y uśiło- 
wać będźziefz iakobyś mogła dobrze wypełnić radę moaie, ktorą 
mam nadźieięza powrotem moim potwierdźić; albowiem zda- 
niem moim droga tego Xiążęcia, ktoregom miał prowadźić, ieft 
odwleczona. Tym czafem uczyń uczeftnikiem modlitw fwoich 
tego, ktoryć nie przefianie zawfze życzyć wfzelkiey fzczęśliwo- 
śći na całe żyćie, Moia Naymilfza Corke, twoy unizony y 
życzliwy Sługa. 


Frantifzek Bifkup Gene. 
i Stycznia R. P. 161ę73 


Ło Body LV Ii. 
Do Jedney Pani Pedemontańfkiey. 
Ciefzy ią pośmierći Qyca iey: 
Taśnie Wielmożna y ukochana w JEZUSIE 
Chryftufie Corko 


Toż iuz offatnia wybiła godzina Panu Hrabi Rodzicowi Wa- 

) fzemu na Bofkiey epatrzńości zegarze, aby w ręce Stworczy- 
ciela {wego powrocił. Aleć on fzczęśliwie umarł, albowiem o- 
rzymawfzy rozg rzefzenia dobrodzieyftwo w Sakramencie poku- 
ty-5-.y rzenayświętfzeyKomuniy „pietnaście abo dwadżieściałdni 
przed fwoim eT powtore znowu to odprawił, y prawie na 
kazdy dzień fpowiada: hę, iako mu aa pamięć grzechy przycho- 
dzity. Chciał fig ze mną widzieć, y rozmowić o fpofobie ktory 
za naylepfzy ubćfpieczenia fumnienia {wego poczytał. Jakoż kie- 

dym 


EF LISTY DUCHOWNE 
dym go nawiedził, mowił zemną z zupełną wfzelakiego refpókta 
miłością naprzeciw godnośći moiey, 

urżędzie na fobie nofzę: czym pokazał dobrze pobożn 
bogoboyność. Sciągał do mnie ręke z odkrytą gło 
błogoftawienftwo: á kiedy fię czas przybliżał dania 
świętfzego wiątyku, 
uczyniłem, z ręki moiey podaiąc mu Przenaydoftoinieyfży Sakra- 
ment; ktory on z przedziwnym nabożeńftwa afek 
poki tylko był przy pamięci, pokazował to, że ferc 
wiało fię w Bogu. Krotko mowiąc; lubo 
dzin przed śmiercią iego iednak nie zdarżyło mi fie być famemu, 
przy fkonaniu; ale był Brat moy, ktory mu ofłatnie dał bło- 
gofiawieńftwo. To wfzyftko cheiałem ći wypifać, wiedzącdobrże 
że w tey mierze zdanie S- Pawła ieft bardżo dobre. Ciefzcie fię 
tedy w tych ffowach, albowiem ta pociecha Synom Bofkim ief 
doftateczna, żeby umieraiący odbierali fkutreczne Kośći 
tego pomocy, przed oddaniem dufze fwoiey Bogu. Do 
iefzcze przydam ci Chwalebnego FRANCISZKA $. 
że -nie maiąc Qyca doczęfnego, moz fz befpieczniey mo- 
wić, Qycze nafz, ktaryś iet w niebiefięech. Ktorego Qyca 
Niebiefkiego imieniem, y ia począłem cię moig Corką ukochaną 
nazywać. Prófzę go tedy aby cię fwemi świętemi błagofła- 
wieńftwy napełnić raczył. leftem przytym na wieki- Wafz 
unizony fluga. 


ość fwoię y 
wą profząc o 
mu Przenay- 


7 e iego zabą- 
m byd uniego kilka go- 


czegą 
pocelecnę;, 
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ktorą lubo niego iny w tym | 


pragnął abym iago dyfponował, co ochotnie | 


tem odebrał: y | 
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<a w fobie wiele pięknych nauk. nalezących 
j „  fTpowiedźi y 


Zamykaiąc i ; 
do nabożeńnilwa, modlitwy‘ meditacył 
Komunii. 


Ef ->€ Í 
POTEDNEY WDOWY* 


Niaucze ig ZHCROW dożrczo obierania Oyce Duchownego: 


i 


VATY zadku ktory ma 
zyech modłzi pofobue paroj 
fzeńftwa pokuty; y wolno Symow Bofkich. 
Niech żyie J EAUS: 
= Alby to Bog abym miał tyle fpofobu, ile woli, do zrozu 
mialnego intencyi moiey w tym pifaniu wyrażenia; % ie- 
fem pewien żebyś po częśći, z tego, czego fię chcęfz odemnie 
dowiedzieć, odniaffa pociechę; zwłafzcza we dwuch wątpliwo- 
śćiach, ktoreć zarzuca nieprzylaciel, względem obrania fobie 
mnie zaQycaDuchewsicgo- Powiem ci tedy co będę mogł krotkie- 


o firomy t 
7 [YOR y 


l mi flowy wyrazaiąc, co rozumiem być ci potrzebnego w tey ma- 
| „| teryi. Naprzod obranie twoie, ma wfzyftkie znaki dobrey y 


ti. | przyzwoitey elekcyi, © tym profzę abyś bynaymnicy nie wątpiła 
| | To wielkie umyfiu wżrufzenie ktore, cię gwałtownie y z niela- 
| ką pociechą do tego ciągnęto: uwagi ktorychem zażył, wprzod 
niżelim przyzwolił; ta że ani ty, ani ia, nie ufaliśmy fobie, á- 
leśmy zazyli rady y zdania Spowiednika twego; człowie dc- 
| brego, mądrego, y roftrcpnego; to żeśmy dali dofyć czafu pier- 
wfzym fumnienia twotego porufzeniom, aby offabiały, icżeli 
| 


nie na gruntownym by ły uftanowione fundamencie, modlitwy nie 
iednego abo dwuch dni, ale tak wielw miefięcy, ktore tę fprawę 
poprzedziły; były bez wątpienia nieomylnemi znakami, ze toby- 
| ła wola Bofka. Wzrufzenia odczarta, abo Ludzkiego umy flu po- 
chodzące, maią infze całe kondycye; fą gwałcowne, ale bez fra- 
secznośći: naypierwfze flowo ktore podaią da ufzu dufzy ktorą 
te 


argu, yk k ontentnią fię 
mym pretextem do 
Wha! zey fprawie a 
tęśmy rzecz kor 
, Ktora nie mc 
Trudi ność 
tylkoz uwagi po. 
wną, ze to nie b ankamentu wielk y ku Du Rome > yi pe 
dze twoie y inkli iacyi, bg ta była całowita we mnie. ale w 
rzeczy tak po wn nie chciałem ani za twoim pr ieniem, 
Ani za moią kaś ‘tie fkłonnośćią, ale tylko za Bogiem y iego o- 
patrznoś Teg lie trzymay profzę, a w niepatrżebne z nie- 
przyiacielem nie wdaway fie dyfputy, à mow mu śmiele, iż Bo 
tego chciał y fam to fprawił Bog, Ktory iako cię piervfze y pedań 
i ną on czas ci przyzwoitey; tak y do teraznie ži 
RY, fprawi to, zeć (lubo inftrument ktorego używ f 
gdaży ji będzie pożyte zna. Powtore, wiedz Moia Naymil a Sio- 
ftro, iż iakom iuż powiedźiał od początku famega; kiedyś ze mną o 
dyfpozycyi fwoiey Duct howney konferowa Jog dał miw ielką 
fktonńność ku dufzy twoiey; y gdyś mi ofobliwi Ę 
rzyła fumni fwoie, było to iako związ 
moiey, dą więkfzego co. raz afektu ku twoie y, ktory mię przy» 
wiodł do tego, żem ći nąpifał t Jlowa; że Bog dał mię tobie: 
roznmieiąc ze fię nic więce dołożyć nie mogło do. afektu, kto» 
rym na ten czuł. wfobie, z włafzcza ki edym fig wilit za 
cię, Ale te: Moia Na ymilfza Corko, przyłąc yła fię da niegsą 
iedna nawą akc liczność, ktora fię rozumiem inym imieniem 
nazwać niemoż utek iey, je ynętrzną. uprzeymt 
śćią, zktorey ci fkonałey miłoś Bolkiey ; y. wfzelkiegc 
infzego błogo'ta: wieńftwa Duchownego. 23 naymnieyfzego w tey 
żie nie przydaię dowka;ale to w zyfiko mowię ia 
1 fercą dmoiego, y fe ie Każdy 
> y fie we maie, 
i i ofobl s ktora. mi 
ę (a zeby iuz y wfzy ftko wylawić ) yı niezmierny 
pozy- 


w r tey mierze tylko na far ! 
zu używałem, y ktora niepochodz 


1ey, może ćię w tym rez zalora: ; gdyż pe- 
|! 


rm fp MORE "m otwe- 


pCO 
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pożytek przyrośi. Miey to u siebie za naypewnieyfzą prawdę, 
bypamniey otym nie powątpiway. Niemi em woli tak wiele 
mowić. ale ffowo iedno, drugie zafobą poćiąga, a do tego rozu- 
żiefz umiała dobrze zażyć. Kośćieł Święty 
nas modlić fe za fiebię 
to ief za wfzy- 


miem że tego bę 5 í 
przykładem Oblubieńca fwego;* nie uczy 
farmych, ale zawfze za nas, y za braćią nafzę 
fkich Chrześćian. Day nem, mowi, użycz nam; y tym podo- 
bnemi terminami, ktore w fobie wielu zamy caia: Nigdy i 
nie trafiło, abym miał w podobnym fpofobie modlitw 
myśl moię na iaką ofobliwą ofobę; dopiero ©d tego. c: 
wyiechał z Dycnu, kiedy tego fiowa Nas używam, wiele 
ktore fie modlitwie moiey polec iły przychodzą mi na myś 
zwyczaj nie ty naypierwey; a iczeli nie naypierwey ( eo fe 
ka trafa ) tedy na oftatku, ażebym fę tą my ślą dłużey zal 
Czy: možefz fię co więcey rzec nad te? ale dla Boga, y ch 
iego, nikomu profzę tego nie powierzay, gdyz trec nazbs 
mowie; lubo z całowitą prawdą y fzczerośćią. Rozur 
Tyć tego będźie, dla fprzećiwienia fię podufzczeniom, abo przy- 
naymniey dla podaniać śmiałośći, abyś odważnie naśmiew ała fi 


zich Autora, y plunęła mu w cczy. Oftatek ći powiem woli iey- 
fzego dnia, lub natym, lub na tamtym świecie. Potrzećie pro- 
$ifz mię o lekarftwo na ćięfzkość, ktorąć czynią pokufy przećiw 
wierze y Kośćioiowi; naznączęć niektore, według światłośći 
ktorey mi Bog użyczy. Potrzeba wtey fię pokusie tak zachować 
iako y w Cielefney, nie dy fpute wać bynamriey, ale czynić iako 
czynili fynewie Izraelfcy ktorzy nie łan'ali kości Baranka Wiel- 
konocnego, ale ich w cgień rzu i. Nie trzeba nic cdpowiadacć, 
ani 


dcbieńfiwa żadnego dawać że flyfremy mowiącego nie- 
przyiaćiela; niech iako chce do drzwi kciace y pytać fię nawet 
nie trzeba, kto tam? Rzeczefz mi, to przwda; ale mi fę nazbyt 
naprzykrza, y hałas iego wewnątrz zofłaiących zagłufza, że fie 
ftyfzeć hiemogą:; nic to niewad: 


i; patientia; trzeba na ten czas 
mowić przez znaki, trzeba uniżyć śię przed Bogiem, y zofiawać 
takunog iego, wyrbzumie on debrze z tey pokorney pofiawy, 
ześ ieft cale iego, y że potrzebniefz iego ratunku, lubo nic mo- 
wić nie możefz. Ale nadewfzyftko zoftaway w zamknięciu wnę- 
trznym, bynamniey drzwi nie ctwieraiąc, ani dla cbaczenia kto 
tam ief, ani też dla odpędzenia przeciwnika, a tak zmordowany 
woła- 
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niem, zoftawi ćię w P okoiu, luz 
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wierze, I lo rozumu, 
fputy, y trawienia aaa aa rozw: 
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w zwadę wch 
SP zoftała; y 
an zyie Kos 
wami mifośći 


niąc 
ktoreg 


mU 
tym podobn 


ktore 


B “R 


dium by?o 
SU lesé pc wierze 
ja ku re 


n 
biią towar: 
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I „uznafz z experyencyi używania , prze 
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ten c | naznaczoT 
w twoich codz I 
iedytacyą z przygotow 


tore pefy łam. frz 


ror- Ave marss flellas 
ruch lanow Swi 


Paier nojfier T. 
Dei- y krotka 
«ifzkow, z A ktore znaydżie 
też w tey żecce ktorą mi mafz pofiać. Pczdrz 
na medlitwą. Sonta Maria © omnes Sanlie, anter 

7  fgłuarz, 


ros mereałnur ab eo ad 


lerum, amen. S. Marya 


Eana 


ad 


Swietych. ktorzy 


tak nz 


Maria, zadufze zmarłe; 
A wiedzifz w tek K 
druga na żien 


2 . 
y drug 


ie- lubo też przez dzi 2 
ła ziak naywiekfzym 1 


weftchnienia, zwłafzcza za 
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ieft to Po yteczne nabeżeńiftwa. Wieczor przed wee, zą zale 
rekolekcyą duchowną, z piącią Pater 


ii, l 


do piąćiu ran Chryftufowych. Ktora rekc olekcya 
fię moze, przez weyścię duf zy wktorą 1 'anę z pi: aciu, na ip 1ĘĆ dni 
zporządzonych; fzoltego dnia w ciernie korony Chr ykubocy: 
a ślodmego w bok iego przebity: gdyż przez tę ranę ż poc czynać; 
y kończyć trzeba 3 te ieft w niedzielę powra trzeba 

abo w 


zega. Wieczor; w i 

wieczerzy, uftąpiiz na 5bność, zmowiiz 

C potym Confite do tych flow 

Pa Naświętfzey Panny, abo 
a, do _ Nays więtfzey 


bliwie ARCE Zumi 
do Naświę 1 
pułgodźiny lzień dobre 
i Duchowney, a tego g-dófyć na codzień. 
bytność na Ni fzporze; y odprawo- 
fzey Panny; ale ieżeji iie fz fmak 
ie sca modłiew nie odn ieniay 
5 lwiek : > coć nazna- 
apnera mg 
na 
z przymufzenią. 
iać niepofłufzeń- 
; ruguie pofłufzeń- 
, ale te ktora ruguie przymufzeniey 
żę 


wa P liwosc. 
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yczaynych, 
nitwem, y aby ten mank 
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była ie- 
nagrodzony 


s . 
„yczę abyś miała po Francufku przetłumaczone wfzyftkie 
ktore ć bedź nie zeb żę c che f, abyś 
odmawiąć; ale tyl o łaćińfkim, 
naboż ek va; ale dla tego, abyś ich ro- 
t Litanie o Imieniu Pana JEZUSOWYM, 
o Nay- 


1t wy, 
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lo Nayświętfzey Pannie, y infze. -To wfzyftko odprawuy, nie 
fkwapliwie, ale Duchem: łafka wośćl y miłości pełnym. 
NMiedytacye twoie będą; o zywóćie; y śmierci Chryftufo wey. 
zwała, exercycyi opifanych przez Taulera; me- 
| dytacyi wentury, y Capigliana:; gdyz Ewanielie nie fą 
nic infzego, tylko żywot Chryftutow; ale ta wfzyftko ftofować 
trzeba do fpofobu opifanego ktoryć pofytam. 
D ytacye o czterech oftatnich końcach człowieka bedąć 
pożytec z tym dokładem, żebyś ich zawfze kończyła przez 
akt ufnośći w Bogu: nigdy -fobie nie wyftawiaiąc z iedney 
ftrony śmierći, ani piekła, żeby Krz] hryftufow nie miaf być 
z drugiey ftrony; abyś przez pierwfze, wzbudźżiwfzy w fobie bos 
jażń, mogłaś fie do drugiego ućiec przez ufność. Godzina medy- 


| tacyi żie 


; lobaią, ale kiedy fą 
afektem śpiewane. Ca do ośiełka; chwalę bardzo poft Piątkowy; 
y pofkromienie w potrawach na wieczerzy Sobotniey życzę aby 
było zachowane, y przez caty tydzień; nie tąk w uięćiu potraw 
(gdy jet wftrzemieżliwość zachowana ) iako w oddaleniu bra- 
kowania w onych. 
iąc mu na obr owfa, ktorego mu dawat S. Francifzek, aby prę- 


N 


dnik rozka 

pofpołu komunikuiemy. 

| Co do piątego punktu, ta prawda, że kocham ofobliwfzym 
afektem, tak nafzego Celfa Benigna, iako też y wfzyftkie infze 
dźiatki twoie. Ponieważ ći Bog podał do ferca to pragnienie, 
ięceni na ffizbę Bofką;, trzeba ichw tym ćwiczyć, 
7 nich z wielką up ymością myśli, do tego fię fto- 
fuiące. diey u siebie Księgę Wyznania Aaguftyna Świętego, y 
z pilnością iączytay od ofmey Księgi, 4 tam przypatrzyfz fię ia- 
kie Swięta Monika Wdowa miata ftaranie o fwoim Auguftynie, 
y wielu infzych rzeczy je- doczytafz; ktoreć będą wielką poćie= 
chą, Co do Celfa Benigna, potrzeba w młode ferce iego fzczep 
fkłonność do ffużby Boikiey, wfpaniałą y mężną; ganiąc mu chęć 
ku czói świątąwey, a to pawoli; ku dalfzym lątom iego» ża pomo- 


cą 
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pomiefzkanie à 
Tazw domu Oyca A 
zbawienie A nielfkim fpof 
miefzkanie w Dyonte left" >ch dłuzfze, nie wad 
też tosieft twoia pierwfza pawinność 
jennie poftępowała w pok e, y była pr zyiemi vie w o- 
„ach oboyga Rodźicow, faraiąc o ich zbawienie w Duchu 
łafkawośći. Bez wątpienia żeć wygodnieyfza będżie żima w 
Dyonie. Pifz ol | 2 ; ż mi rozkazał fobie napi- 
(ać e > lwiek : g vieniu Dufzy igo, uczyniłem to ze 
w EN kroftofą, y więkfzą podóbno, nizli przynaież: ło Rada 
ktorą mu daj ę, DĄ dwoch zawilła punktach. Fi y, aby prze 
rzał {woy żywot, dla uczynienia ‘pokut y generalney abó rac 
fpowiędźi 
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Ffpowiedźi; bo to ieft rzecz beż ktorey człowiek żaden umię 
jłował oderwać afekt {woy od świa 
naywyraźniey widźt mi fię y 
że niepotrźeba oraz cale 
wiążą do rzeczy świąto- 
20 WO. x ars, y zwięzoł SE uce nie 
é jit fwoy po z c€ > 
ję! 
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w nas krolówał, y wola iego była wykonana; duch ġ nic wię: 
cey nie dba. 

Pierwfzy znak. Serce w ktorym fie ta wolność znayduie, 
nie ieft przywiązane do paćiechy, ale przyi i utr pienia z tak 
wielką łagodnością, iakiey ćiałe poz wolić może; nie mowie aby 
nie kochal, y nie pragnçło poćiech, ale mowie; że w Riel nie || 
zatapia ferca fwego | 

2. Znak. Nie przywięzuie afektu fwego do exercycyi du- 
chownych; tym fpofobem, że ieżeli od nich ieft oderwane, abo 
dla ch joroby, abo też dlą iakiego ii {zego przyp: dku, bynaymniey 
fię nie turbuie. Nie mowię tz ich kochać nie miało, ale 
mowię, że fię dó nich nie pr 

3. Nie wiele traci wefoł fwaiey; gdyż zad 
nie zafmuca tego, ktory fe rego ni ia4 
dney rzeczy. Nie mowię że iey cale 
tki tylko czas. Skutki tey wolności f: 
cha; wielka łafkawość y 
ieft grzechem, abo nieb eśpieczeń 
łagodnie zkłaniaiący fię do wykonan 
bliźniego. Przykład tego. Dufza k 
przerwi iyćie icy ią, obaczyćie zi opufzcza poturbowa- 
niem, ćięfzkośćią, y zamiefzaniem. Dufza żaś prawdźiwą wcl- | 

ność maiąca, w ynidzie z modlitwy z iednoftayną twarz wefoło= 
ścią, y z fercem uprzey mym przećiw naprzyk rzaiącey lę ofebie, 
ktora iey ią przerwała gdyż iey za iedno, ffuzyć Bogurozmyślaiąc 
abo znofząc, IA 
znayduie fig wolaBofka,i > znofzei ie bliźnie ego pot rzebne ie ej on 
Czas. Okazye tey wolności fą;w fzyfikie rz Roay ktore fie prz) trafiaią 
przeciwne inklinącyom nafzym; gdyż każdy | ktory do nich nie ieft 
przywiązany, łatwo ich, y bez żadney niecierpliwośći odftępuie, 
Ta wolność ma dwie wądy fobie przeciwne, nieftateczność 
przymuzenie; abo rofpuf ę, y niewolą; nieftateczność Ducha, 

abo rofp ufta, ieft to nieiaki exces wolności, przez ktory czło- 
Ra chce odmieniać exercycya, y ftan życia fwego, bez żadney 
flufznośći, y uznania w tym woli Bofkiey. Za naymnieyfzą oka- 
zyą odmienia pobożne ćwiczenia, przedśięw żięci ia, y uftawy; 
dla lada T VADA o pulzcza Regułę y chwalc bne zwyczaie fwo- 
ie; a przez to ferce fig rofypuie, y gnije; y ftaie fię iednym fadem 
ZC 


na prywacya 


wielka uprze ymość Dh- 
tego wfzyftkiego come 
grzechu. left to umyff 
ią wfzelkich cnot, y miłośći 


ora (ię udała na modlitwę; 


go, ponieważ tak w iednym iakoy w drugim 
ji 


S- FRANCISZKA SALEZYUSZA: gg 
żewfząd otwartym, ktorego owoce nie fą dla Pana; ale dla 
wfzyftkich mimo przechodząc ch. Przymufzenie, abo niewola 
jefttó nieiaki mankament wolnośći, przez ktory Duch ieft ob- 
ćiążony, lubo tefkliwośćią; lubo gniewem, gdy nie może tega 
uczynić co zamyślał, lubo inszą rzecz lepfzą uczynić może, 
Przykład tego. Umyśliłem codziennie medytacyą odprawować 
ź rana. leżeli mam ducha nieftatecznego, abo, rozpuftnego, 
ża naymnieyfzą okazyą;. odłożę ią na wieczot; dla pfa iednegó 
ktory mi w nocy fpać nie dał, dla pifania liftu, lubo nie pilne-= 
go; Przećiwnym fpofobem ieżeli mam ducha przymufzonego, 
abo przyniewolonego; nie ópufzczę fwoiey: miedytacyi. luboby 
chory na tę godzinę, wielce potrzebował ratunku miego; lubo- 
bym miał kogo expedyować w znaczney iakiey potrzebie, y 
ktora odłożoną być nie może; y w tym podobnych okazyach. 
sZoftaie mi iefzcze przełożyć ći, ze dwa abá trzy przykłady 
tey wolności, ktoreć lepiey poznać dadzą to; czego ia tak do- 
brze wyrażić nie mogę. Ale wprzod to namienię, że dwie rze- 
ćzy zachować potrzeba; aby fię w tey 6kazyi nie potknąć. 
Pierwfza, ze zadeń nie ma nigdy pońiećhywać Exercycyi fwo- 
ich, y żwyczaynych uffaw w ćwiczeniu lié w cnotach, chyba ze 
żdrugiey ftrony uzńaie w tym wolą Bofką. Wola zaś Bofka po= 
żnana bywa dwoiakim fpofobem; przez. potrzebę, y przez mi= 
dość. Naprzykład, umyśliłem przez ten poft kazać na pewnym 
inieyfcu Dyećezyi  moiey; ieżeli za tym wpadnę w chorobę; 

> złamię, nie mam fiędla tego turbować, y ża- 
ać nie mogę, ponieważ to ieft pewna, że taka ieft 
bym mu ffużył cierpiąc, anie każąc. A choćbym 
horym, lecz że mi fig trafia okazya iachać na ta- 
gdy ieżeli ñie ziadę, óbywatele Lutrami zoftaną; 


wola 
ćeż nie był 
kie mieyfc 


toć iuż oczywiffa w tym wola Bófka, a zatym powinienem 
odmienić zainyfł moy. Druga rzecz ieft ta, że gdy trzeba uży- 


wać wolnośći dla miłośći bliźniego, potrzeba aby to było bez 
$ogorfzenia, y niefprawiedliwości. Naprzykład, wiem że bę 
dę pożytecznieyfzy na mieyfcu iakim odległym. od Dyecezyi 
iey; nie mam iedriak w tym zażywać wolriości, gdyżby to 
byłą rzecz niefprawiedliwa, y z Zgo rfzeniem, bom ieft powinien 
zyi fwoiey pilnować. Podobnym fpofobem ieft fafi; 
t wolność Białymgłowom Add: fię od Małzonkow fwoich 
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aby miał wpaść w we 
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ło przy wielkiey 
almow Dawido- 
'ona na ten rok, 


l elny. Dwie 
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ley 

> dwie rzeczy. mi 


uflugi fwoix 
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mi RAGE 
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pułtora ] lata, bośmy iedne 
święceni na Bii fkupft wo. 
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teftem tu z nogami y rękami związany. a tobie Moia Nay- 
milfza 'Sioftró niewcząs przefztey drogi, Czy nie przynośifz 
jakiey przykrości: Przez ten czas ktory nam zoftaie aż do 
SVielkieynócy, przeyrzemy czego Pan Bog chce po nas: wola 
iego święta» niech będzie zawfze nafzą. Profzę błogofta w Boga; 
wefpoł ze mną, za fkutki drogi nafzey do Swiętego Klaudyu- 
fza. Wypow „jeć ći ii nie mogę, ale fą bardzo wielkie. 
Za naypiei g okazyą, op mi profzę wfzyftkie okoliczno- 
ore przywiodły do tey drogi, a bądź” pewna, że 
ići tego fię chcę dowiedzieć. Gdybym 

y liftu tego nie było, ktory pifzę nie 

abym na twoy odpowiedział. Chcę go 
zac o ratunek modlitw twoich, ktorych 
> {am nie modlę, a żeby iedna prośby mo- 
a za ćię. Nigdy nie pozdrawiam Aniałow 
z twego nie miał pozdrowić; odday.mi to 
orofzę wzaiemnie, wefpoł y z twoim Celfem Benignem zą; 
ktorego fię zawf e, y za wfzyftek Dom twoy. Bądź pe- 
wna, że przy Mizy > tey nigdy ich nie zapominam, takze 
y niebofzczyka Oyca Małżonka twego: Bog niech będżie 


Sercem, y Dufzą twoią i ymilf: oftro aia ieftem we 
wnętrznośćiach dobroći iega f 


zek EBifkup 'Genewen/[k$. 


14. Q&obris, 1604. 


AJAY, 
lech mi Duch Swięty raczy infpirować, coć 1 ' napi- 
i fać Moia Naymilfza Corko. Dla ftateczrega Ż w poba- 
żnośći, niczego infzega nietrzeba, tylko ug -rować w duchu 
twoim ftałe y zacne Ma y. Naypierwfza ktorey ći życzę 
jeft ta Pawła Swiętego: Wjzyfiko fię w dobre obraca tym, ktorzy 
miłuią Boga. Zaprawdę, ponieważ Bog może /y umie ze złega 


dobre wyćiągnąć, dla kogoż tą uczynić mą, ieżeli nie dla tych; 
à 7 M c d02 kt 3 
ktorzy, 
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y oznaymiy mi, w czym kolwiek krozumiefz że mogę ufłużyj. 
fercu twemu. 4 moie śię ze wfzelakimiafektem do tego przyłojj” 


ży, gdyżem ieft prawdziwie Twoim nayniżfżym y naypowol: 
mieyfzym Sługą. 


> Frańcs[zek Bifkup Gertewey[ks 
w Annezyumi 28, Kwietnia. 
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Do iedney Przeľożoney Zakonu Nawiedzenia 
Nayświętizey PANNY 

Le dyfkrocye iefi pótrzebna habożeńi aa. 
K Rotko mowiąc, Moia Naymilfza Co rko; p prawda to ieft, idf 
kom ći nie raz powiedźiał, że dyfkrecy t to cnota, bezi ak 
ktorey według zdania Antoniego S. żadna infza cnota nie ieft 
ćnota, nawet nabożęńftwo famo; iednąkże nabożeńftwo pra- 
wdźżiwe może bydź bez prawd iwey dyfkrecyi. Ta Pani ku 
ktoryś ńaypierwey dobrym przymiotom afekt moy nakłoniła, R 
ulkarzą fi na corkę fwoię, że znalażfzy troy pfzćżołek przy | ?* 
miodzie, bardzo fię z niemi bawi, y S tego miodu zażywa, j ™ 
przećiw nauce Mędrca, ktory mo żeliś znalazł miod, za- | 
żywdyże go dyfkretnie, rozumiem żeć ona fama wfzyfkie | U 
fwoie racye lepiey przełożyła, pa: ia wypifać mogę, AE 
podobno KEY: ze wafz Klafztor ieft i iey bardzo obligowany, i Pa 
cos mi fama otym oznaymiia. Cz ZA pro fzę Moia Karola | 
Corko co możefz okoła >; śorki a zeby dała ukontentowanie j 
matce sek gdyż wprawv > obowiązana uftą 3pić, nie | po” 
tmowię trochy, ale wielu pe ćiech włafnych, by też nayducho= | te 
wnieyfze by ły; ażeby ich dać matce fwoie y. Prz zyznam fig, iż | 19t 
ńiewieni ia tak wielkiego rozumu; do- 


fkonałości, ýP tak wielkich cnót; y nabo- ię 
żeńftwa; nie zc w Bógu, ktory ieft Bogie Ni 


iedi 10śCi, y ziednocćż: 
y że nawet Anieli 

przećiwną wiedneyże 
fię między nien 


ze 


znay: 
malz 
to nie z 
-p 
mifui 


S. FRANCISZKA SALEZYUSZA. ti 56 
joruią. Ah moy Boże! czy nie mafz żę fpofobu iaklego do 
|orzywiedzienia tych dwuch Pań do poznania tey woli prze! 
Jiwiętfzey” gdyż ieftem pewien; żeby fie pod iey pofiufze 
s jdały. Matka fama namienia mi oślubie 
ktory corka iey uczyniła, a cen pów z 
luwagi uczyniony la w to nie wchod: 

A ba do rozfądzenia; 1€ 


{fyderacyi potrzeb _iez 
abo powinien być dyfpenfowany, abó iez 
pada, poniewaz ducha takiego ńiemafz, ktoryby 
b: l ftey mogt bydź zrównany. Ale iefzcze y oczym i 
| xa mowi: ta ieft żeby wolała aby icy corka 
| | Zakonnicá, bo tym fpofobem iuż by i 
| jay adminifiracya. dobr dźiećiom przynale 5 
należała; ale na to niewiem CO rzec; niewiedząc 
| nieba wokacyd czeka 
naybardźiey t 
corka iey w ot 


rs 


obiedwie r 


a do tego dżieći iefzcze ma 
radewfzyftko ta Pani 
era, a matki w pracach ; 
dnośćiach nie p calę przećiwno zdaniu memu 
Święty Franćifzek cierpieć nie megl zgromadzania mrowek; 
| mnie (ię zaś zda, że corka maiąc dobra fwoić; matce ich żaąło- 
| wać nie ma; co giowię naweć dla iey włafnego pokoiu y ukon- 
tentowanią. Pifzę do ciebie maiąc głowę roznóśćią fpraw za 
|przątnioną, y wpośzrod wielu hąłafow, a do tego omackie 
| Wiem dobrze ze w tey ok zyi, ktoby chciał dobrze 
trzebaby wprzod obudwu ftron wyfłuchać. Ale poki to być n 
może, trzeba na ftronę matki mowić, ktorey tama fłufznośc 
pom Woftatku ona niczego infzego po was niechce, tyi! 
żebyś fię do tego przytoz aby w corce iey pofkromi 
żariiwość-ktorą ma do częfiego fię.w klafztorze zamyka! 
4 tó fię iey Ż miarą odmowić nie może, gdyż 
wanie ieft zawfze dobre we wfzyftkich exercycyach ro 
miłośći Bofkiey: bo mamy Bogacale y bez miary miłować. P 
łoż że fię tedy profzę do cego pomiarkowania, do ktorego ia 
two ią będ rzy /, poniewąż iey matka pozwala zaży 
wać w pokoiu na wfzyftkie wielkie święta; y n d 
to przez trzy troka, to ieft wielka, y dofyć 


te 


À jyć na tym. le T aymilfza CĆorko, Z 
ja wąwfzy Duch Światłośći fwoiey do dabre 
3 
| Z 
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go poradzenia, y uczynienia tego pomiarkowania, Ieftem wi 


Chryftusie cale twoim; prolzę go aby raczył krolować w dud 
fzy twoley, y w naymilfzey Kongregacyi twoiey, y żeby wam 
infpirowat, abyście fię za mnie częfto modliły. Amen, 

25 


A Aprilis r621, 
E EN a E 
PO EEDNCYCPANE 
Poludza i% ńby po profilu miala fe do nabożeńńiwa. 
/OHorowałem wprawdźie Moia Naymilf 


za Corko, y bardzom 
chorował, aleiednąk bez żadnego niebefpieczeńftwa. Coż» 


byś była więcey czyniła, choćbyś była wiedźiałą na com 
chorował? ponieważ iako rozumiem za: e fię modlifz zą 


mnie; Ia też wzaiemnie nigdy nie amiefzkiwam czynić cię 
uczeftniczką niegodnych modlitw moich, y Mfzy Swiętey kto- 
rą odprawuię. lefzczem nie tak cale przyfzedł do śiebie po tey 
chorobie, żebym nie miaf znaku iakiego przefzłego balu; mam 
iednak dofyć zdrowia do odprawowąnia zwyczaynych moich 
zabaw. Bądź ftateczną Moia Naymiliza Qorko, poftanow u sics 
bie bydź iak naydofkonalfzą możefz fługąChryftufową, według 
rady książeczki nafzey; a to będźie doftatecznieyfza rzecz da 


zaciągnienia więkfzey dofkonałośći, niżeli ieft ta, ktorym ia | 


nauczył, Przeftrzegay pilną łalkawośći. Niemowięć żebyś to 
kcchała, co mafz -kochać, bo wiem że to czynifz; aleć mowię 
żebyś była iednoffayna, cierpliwa, y łafkawa. Polkramiay po~- 


y zości natury twoley: trochę rzeżwey, y iliwey, 
Niewiem co za nicukontentowanie mieć możefzz fwoich [po~ 


wiedżi, ponieważ ich bardzo dobrze odprawuiefz. Zojtaway tedy 
w pokoly przy Chryftusie, ktory cię tak dawno umiłował, 
daiąc ći boiazń fwoię świętą, y prągnienie miłośći iego. leżem 
liś do tąd nie korefpońdowąłą, iefi na to remedium, trzeba od 
tąd zacząć karefpondować. Nędze twoie y niedofkonałośći nie- 
mai być w podźiwieniu, widżiąť Pan Bog więcey infzych, 
a miłosierdzie iego nie odrzuca nędznych, ale im dobrzę czy- 
ni, zafadzaiąc ftelicę fwoię na ich podłośći. Chćiałbym mieć 
iakidobry młotek. do przytępienia fozumu twoiego, ktory ieft 
nazbyt fuptelny w myślach fwoich, poftępkowi. twemu {luż3> 
cych, Mowiłemći nie raz że potrzebą po proftu w = dg 
ftwie 
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poftępować y iako mowią, gro/fo wodo. leżeli czynifź do 
brze, chwal Boga za to. leżeli źle; Upokorż fię. Wiem dobrze 
że dobrowolnie żle czynić niechcefz, dla tego wfzelkie infze 
złe niefłtuży, tylko do upokorzenia nafzego, Nie boyże fię iuż 
tedy; y nietożtrząfay tak bardzo, fumnienia twego; gdyz „wiefz 
wfzelkiey twoiey pilnośći, nić ći więcey nie zo- 
koło Zbawiciela nafzego: tylko wzywać miłości 
iego: ktory od ćiebie niczego nie pragnie; „tylko twośey. Czyń 
tak Moia Naymilfza Corko;pracuy z pilnośćią około łafkawości; 
y pokory wnętrzneyZyczęc po tysiąc kroć wfżelkiego błogofła- 

radewizyftka żebyś była pokorną; łafkawą;y cale 
y abyś pożytek odnosiła ż prac twoich, przyimuiącć 
je z miłoścą dla miłości tego; ktory dla miłości twoiey tak 
wiele ucierpiał; ieftem w nim Moia Naymilfza Corko, nayżycz- 
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ftaie czynić © 


Franćifzek Bsfkup Geneweńfka: 
ż2 Septembris, Iót7: 


L 185.1 V. 


Do iedney Wdowy: 
Niapomina ią aby nie byla tak wymysla w zabożć i- 
(Wie ytak czai w poku/ach: 


ciebie Naymilfza Cotkó; 
az przyjechał fuga Pana 
pisany 24 Februarij, na 
A nicktore infze; Po- 


Czota w wieczor pifałem do 

przeź pocztę Lugduńfką, á oto ter 
de Seint Kler, ktory mi oddął lit twoy 
ktory krotko odpifzę, y ( iezeli można ) n 
€zynam przez wieczorny odpoczynek, y poranne twoie w fta- 
wanie. Czemuż tak czynifz Moia Naymilfza Corko? Zaifte, 
mie trzeba obćiążać ducha gwałtowną pracą ćielefrią, mawiat: 
Swięty Franćifzek uezniom fwoim. ` la to fam wprawdzie czy* 
nię,ale z przymufzenią: procz tego fypiam dobrze według pod- 
trzeby fwoiey y'chcę Abyś ty tak czynpifa, Lift ktoryć wefpoł 
z tym pofyłam, był o pułnocy 


pifańy, alem też od dawnego 
juz czafu tak długo w nocy nie fiedział, Nie trzeba dlą jada o= 
każyi tak wiele fobie pozwalać; zwłafzcza Białymgiowom 
gdyż potym przez dźień czło wiekni do czego fię nie ZE 
F 2 i tax 


wi NAPY EE T a © 
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orko by łaś poturbowana 


ziętego, to wfź żyftko adnego m 
oh 41 woy ief tak delikącki 
żę naym niey fza rzecz ktora (ię R 
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nie umocnić te rezolucye, bo trzymam że fa nieparufzone, ale 
$ię poćiefzyć, y mnie także. O moy Boże! dofyć tego: 
5. Februarii 160g i 
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Do ledney 
Napomina ią, aby micufi 
poflańowieniu, 
2 Ozumiem żeś iuż doiechała do domu fwego, Moia Naymils 
x fza Corko, bo właśnie dzifiayoktawa wyiazdu twego. Zbli- 
żam duchem do ciebie; y przez, ten lift pytam o fzczęśliwymi pos 
wodzeniu drogi twoiey: Czy zdroważeś była, Moia Naymilfza 
Corko; nie potkałażeś kędy na drodze Zbawiciela naí ego, kto- 
ry cię wfzędzie oczekiwał? coże tak ieft, bynaymniey niewąt= 
pię: prosiłem go ezefto o to, luba bardzo ożięble, według zwy= 
czayney nędzy moley, zwłafzcza przy Mfzy Swiętey, y exercy= 
cyum nafzym wieczornym: w Litaniey do Nayświętfzey Panny; 
polecałem cię, ywfzyfikim nafzym Kapłanom polecaćem ka- 
zał, ażeby oni moię w tym. niefpofobność nądgrodźili. Dnia 
wczorayfzego Moia Naymilfza Corko wielką miałem pociechę 
pod czas wielkiey Mizy, Hyfząc te ffowa, ktore muzyka po= 
wtarzała: leżeli kto tego chleba pożywać będżie, żyć będzie 
na wieki. O Boże! (wpadło mi to do ferca ) może być że-go 
teraz Corka Moia pozywa. Zatym iakieś ufpokoienie w na- 
dżiei względem ciebie napełniło dufzę moię wielką y uprzey= 
mą pociechą. Tak Moia naymilfza Corko trzeba mieć moeng 
nadżieię, iże żyć będźiem ną wieki. I cożby Zbawiciel nafz 
czynił z fwoią wiecznością, gdyby iey nie miał dać ubogim? 
podłym y nędznym dufzom. Nafz Oćiec Boniwar wczora wy- 
aachał, ktory fzczerym tylko przyftafowaniem zdania fwego, 
pochwalił bardzo obranie moie względem ofoby twoiey. Co 
do mnie, ia go zawfze czuię co raz ftalfze w duizy moiey. A 
ponieważ po tak wielu konfyderacyach, modlitwach y ofia- 
rach Mfzy $. uczynilifmy poftanowienia nafze, nie dopufzczay 
aby ferce twoie miało fię applikawać do iakiega infzego 
pragnienia;ale błogofławiąc Boga za zaćność infzych wokacył, 
trzymay fię z pokorą tey iako niżfzey ymniey godney; przy- 
zwote 


r 


w fwoim dobrym 
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awojtfzey iednak twoiey podłości. Zoftawayże tedy w pro- 
ftoćie ferca przy tey rezolucyi nie oglądaiąc fięani wprawą ani 
w lewą trong. Ieftem wielce zatrudniony Moia Naymilfza Corko; 
teñ lift pieczęrować. Zdrowem z łalki Bczey. Sta- 
rać (ię będę. ochraniać zdrowia” (wego, y bydź ochotnicyfzym 
w uffudze fpalnego Pana nafzego. Wfzyfcy ktorych tu kochafz, 
zdrowi dobrze; ale dla Boga, Moia Naymilfza. Corko, miey 
fkładay ie częfto w ręce Bofkiey 


y mufzę iuż 


ferce twoie w przeftronośći: 
Opatrzności, Smieleż tedy y odważnie poftępuymy; nafz ieft 
JEZUS, niechay y ferca nafze będą iego na wieki. Uczynił 


mię Moia Naymilfza Corko, y codźień mię tym bardźiey czy- 
ni, przynamniey widźi mi fię coraz z więkfzą uprzeymośćią, 
czle y we wizyftkim, iedynie y nieporufzenie twoim; ale two- 
imw nim famym, y przez niego: ktoremu niech będźie cześć 
y chwałą na wieki wiekow y Nayświętfzey Matce iego. Amen, 
F. Zaleć mię profzę fwemu Aniołowi 

ftrożowi, ynafzey Swiętey Marcie, 

SB vVli. 

Do Teyże 
w ieyże Ałaterył 

Nia dżiśieyfzego óbchodźiemy Swięto Małgorzaty Swiętey, 
Moia NaymilfzaCorko; y dopiero teraz odchodzę ode Mfzy 
Swiętey, ktorąmem za ćię odprawił, Anie tylko tę; ale y co= 
dźienne mogę mowić, że za ćię odprawuię;gdyż trzymafz u mnie 
mieyfce iakieś znakomite y nayofobliwsze, tak iż mifę widźi, 
żeni zakogo, tylko za ćię idą modlitwy moie. Takem cię od= 
malówał w pragnieniu moim, iako maluią Swiętą dźisieyfzą. 
O Zbawicielu moy ( mowiłem do Boga ) niechay ta Corka, kto- 
rąś mi fzczegulnie polećił, ma zawfze fmoka rozpukłego podno- 
gami (wemi; Krzyż twoy mocno na piersiach fwoich przyćiśnio- 
ny, y oczy fwoie wźnieśione ku niebu kędy przemiefzkiwafz. 
Czy nie zyczyłżem ći przez to, Moia Naymilfza corko; wfzyft= 
kiego czego fię życzyć może? Zaprawdę nie abawiay fie nicze- 
go, żartuy ztego podufzczenia nieprzyjaciela nafzego; z tego 
mowię podufzczenia o ktorymeś mi namieniła będąc tu w na- 
fych kraich. Zoftaway ukrytą pod żałłoną wielkich a nie po- 
rufzonych rezolucyi nafzych ślubow y paświęcenia, a nie ftra- 
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"mam pociechę, w upewnieniu ktore mam, że na wieki w zie- 
dnoczeniu woli nafzey będziem miłować y chwalić godnie Bo- 
ga nafzego. Niech Opatrzność Icgo prowadźi nas drogami, kto- 
te rozumie być naylepfze. A mam nadżieię, owfzem pewien 
jetem, że doydźiemy do znaku. *tego, y przypłyniemy do fzczę- 
śliwego portu. Zyie Bog, Moia. Naymilfza Corko, że mam tę 
nadźieię. Bądźmy wefeli w fiużbie iego; profzę cię, bądźmy 
wefelti, bez rofpufty: y beśpieczni bez wyniofłośći. Boymy fi» 
‘bez póturbowania; bądźmy pilnemi, bez fkwapliwośći. Przefta- 
śle, Moia Naymilfza Corko, y poniechywam dyfkurfu tego;w kto- 
„rym mię gwałtownie 'iferce moie unosi. Jeftem twoim w Chry- 
fiusie, ale twoim, fpofobem 'nieporownanym. Niech -żyie JE- 
ZUS. Amen. 
f sFranći[zek.Brjkup Genew. 


Do Heyże, 3 
Chcę aby co rok obchodžita rocznicę nawroenia 

f/sego, y oddanie fig naflużżę Bojką. 
Z Apomniałem .ći mowić Moia Naymilfza-Corko, że iezeli 

w Modlitwach do S-lana; -do S- Francifzka,y “w infzych kto- 
re odmąwiafz, 'więkfzy {mak czuiefz odmawiaiąc ich po Fram- 
ceufku, tedy przyftaię na tò, (abyś ie tym ięzykiem odmawia= 
ła. Zoftaway w pokoiu Moia Naymilfza Corko z Oblubień- 
cem twoim, do ferca .twego 'mile włafnemi rękami prźytulo= 
nym. O iakie ukontentowahie odnośi Dufza moia z Exercycył 
pokuty świętey! ktoreśmy w :te dni odprawowali, dni fzczęśli- 
we, przyjemne, ypamięci godne- lob:pragnie aby zginąt dzień 
marodzenia iego; y aby nigdy o nim pamiątki żadney nie było. 
Ale ia Moia Naymilza Corko przećiwńym fpofobem :pragnę; 
aby te dni w ktore ćię Bog ;uczynił cale fwoią; żyły na wieki 
w umyśle twoim, y aby pamiątka ich była uftawiczna. Są ta 
Moia Naymilfza Corko dni, ;ktorych wfpomnienie będzie nam 
bez wątpienia, przez wfzyftkę wieczność wdźżięczne y miłe; 
¡byle rezolucye nafze z tak wielkim męftwem y odwagą poftano= 
arione zoftały ukryte pod pieczęcią, ktorą ną nich ręką fwoią 

pi O SA t przys 


` LISTOW DUCHOWNYCH KSIEGA 
t. Chcę Moia Naymilfza Corko, ubyśm 
; ch dni obchodzili, ¿przez przyłac 
nabożeńftwa do tych, ktore zwyczaynie 
abyśmy ich nazywali dniami Dedykz 

całe poświęciła Bogu Ducha fwega. h ćię od cad 
turbuie,  Moia N za Corko; mow z Pawłem « 
iechay mi fie na potym nikt nie przykrzy 


zen 


o ce 


ątnowany Ranami Pana moiego. To ieft, ieftem żel 
iego poślubioną, poświęconą, y ofiarowaną. Pilnuy dobrze k] 


zury K afztoru twoiego, nie dopufzczay ychodżi 
zamyłłom twoim, gdyż to tylko roztargnienie przynośi fercu. 
Obferwuy dobrze Regułę, a bądź pewna, że Syn twoiey nay- 
wyżlzey Xięni będzie cale twoim. Ile można w śćiiłey twoię 
"zyi iednośćiz Paniami du Pu y Bruler, bo rozumiem, że im ta 
będżie pozyteczno. 'Doydziefz fnądno (po- tym, ze do ciebie 
za każdą pifzę okazyż ) iżem ći ief zawfze przytomny Duchem; 
iakoż tak ieft, y niepodobna aby kiedy rzecz iaka mogła mię 
odłączyć od Dufzy twoiey. Związek ieft nazbyt mocny, śmierć 
fama rozerwać go nie będzie mogła; ponieważ ief z materyi 
ktora trwa na wieki. Bardzo fię z tego ćiefzę -Moia Naymilfza 
Corko, że ćię widzę pełną chęći ku poffulzeńftwu: ieft to pra- 
gnienie nieporownaney ceny, y wielkąć będźie podpora we 
wfzyftkich ćięfzkościach. Ah! Moia Naymilfza Corko, nie uwa- 
żay komu, ale dla kogo, oddaiefz poiłufżeńftwo; gdyż lubo i 
człowieka fię zapatruiefz, ferce twoie iednak do Boga 
obrocone. Nie obawiay fię, abyć kiedy na Bofkiey Opatrznośći 
zchodżić miało, bo iezeliby tego bydło. potrzeba, prędzey być 
zefłał Anioła z nieba, aby ćię prowadził, aniżeliby ćię miał 
zoftawić bez przewodnika: poniewaz. z tak wielką 
rezolucyą chcefz fię poddac pod pofu two. Spi że fię iuż 
Moia Naymilfza Corko na tę Opatrzność Boga nafzego, odday 
fię iey cale; a ią przytym według moznośći moiey ochraniać lię 
będę, abymći ffowa mego dotrzymał, żebym za pomocą łafki 
niebiefkiey mogł ći długo fłużyć. Ale ta wolaNayświętfza niech 
będzie zawfze wykonana. Amen. 

Dnia wczoraylzego przewożiłem fię przez leżioro w iedney 
maleńkiey łodce, chcąc wizytę oddać lego Mści Xiedzu Arcybi- 
fkupowi Wiedeń(kiemu; y bardzom rad był, żem nie miał infzey 

pod- 


c tam y fam 


odwagą, y 
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150ory procz defzczki iedney na trzy palce fzerakiey;*na kto- 
BS] ł wfpierać f ProwidencyiBofkiey 
reybym liç był mogł wipierać; krom famey ProwidencyiB 4 
ado tego iefzcze wielcem fię ćiefzył, zem tam zoftawał pod 
pofłufzeńftwem Przewodnika, ktory nas pofadźiwfzy, kazał fie 
nam mocna trzymać, y nie rufzać fig; iakoż w prawdźie nie ru- 
fzyłem fię. Ale Moia Corko nie miey fobie tych flow za rzecz 
jaką wielkiey ceny; nie fą to tylko imaginacye, ktore fobie fer 
zentuie, dla włafney fwoiey uciechy, 
nie ieffem tak odwazny. Nie mogę (ię 
ał do ćiebie pifać ze wł»elaką fzczero- 
Moia NaymilMza 


i 


byť Stern 
Francyi 

ko. Zy 
AMEN- 


way z Bogiem y powtore Moia ji 
wefoło y ftatecznie -w nafzym ukochanym JEZ 
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DEDEZSEZP IX. 


Do iedney Pani. 
Naucza ią Exercycyi mabożeń/i wa, LOT MA pPrZEŁ 

dzień odpraw wat. 
% Ardzom był poćiefzony liftem twoim, Moia Naymilfza 
© Corko, widząc, żeć, P- Bog dał zkofztować początkaw tey 
fpokoynośći, z ktorą od tąd trzebą. nam za pomocą łafki iego 
począć mu ffużyć między naćifkiem, y rożnością fpraw, do kto- 
rych naswokacya nafza obowięzuie. Mam nader wielką nadźie- 
ię o tobie, gdyżem widźiał wfercu twoim głęboko (widźi mi 
fig) wkorzenione poftanowienie flużyć Majeftatowi Bofkiemu: 
co mię upewnia, że przyłożyfz wierności w Exercycyach naba- 
zeńftwu przynalezących. Lubo omiefzkanie onych, przypadnie 
z ułmności lylzkiey, nie trzeba fię bynaymniey temu dźiwować, 
ale z iedney ftrony wyrzekaiąc fięobrazy. Bofkiey, trzeba z dru- 


> giey 


to LISTOW DUHOWNYCH KSIĘGA IT. 

riey ftrony ćwiczyć fię w pokorze wefołe ktora poćieche | 
E a X J i y> AU ę 
odnośi, widząc y uznając nędzę nafzę, Naznaczęć krotko nie 
ktore Exercycya, ktorych ći radzę używać: te łatwa wyrozuw 
mieiz zteraznieyljzego opifania mego: Przygotowanie na cały 
r. c j p - lg 
tydzień ftu ce; ktore. lẹ z rana krotko odprawuie: Medytacya 
przed obiadem, według: walnośći czafu, godźinę, abo okoła 
tego: Wieczor przed wieczerzą, trochę rekolekcyi, pod czas 
ktorey; iakoby fpofobem- powowienia: odprawifz ze dwanaście 
ferdecznego weftchnienia dó Boga według medytacyi poranney; 
abo też:iakićy infzey: materyi: 

Przez dzień. > nayczęścićy, y międży rożnością zabawy 
uważay: ieżeli mi a nie: nazbyt dó nich* przy] 1 
ięzeli fię kędy nić błąka, y ieżeli*nie trzymafz.fię zaw! 
reką Zbawićiela: nafzego? A“ gdy: uznafz (ię bydź nazbyt zaprzą- - 
tnióną; ufpokoy: Dufzę: twoię.' Reprezentuy fobie; iako' Nay- 


świętfza- Panną pod czas dziećinnych lat JEZUSOWYCH, na: 
iedney ręce go piaftuiącę drugiey ręki do infzych zabaw uży- 


mała; a to z wielką oftrożnośćią: Pod czas pokoli ysuciefzenią, 
przymnażdy: aktow:łagodńośći; bo tym: fpofobem przyzwycza” 
ifz fercę twoię do- łafkawośći. Pod' czas mnieyfzych pokus kto- 
ve na ćię przypadaią, nie baw. fię nadaremnie; chcąc ie odpędźić;! 
przeze niepotrzebne wdawania (ię z”niemi: w dý fputy, ale ze- 
wfzęlką proftótą obroć fercę twoię do JEZUSA Ukrzyżowane- 
go, iakobyś chćiałą przez miłość całować. Bok. iega, abo nogi 
Przenayświętfze. 

Nie turbuy fig, chcąc: wiele: odprawować uftńych modlitw: 
y kiedy fi modląc czuiefz ferce twoie poćiągnione do wnętrzney 
modlitwy; dopuść. mu śmiele udać fię do niey; chaćbyś przy 
smedytacyi tylko Paćierz; Pozdrowienie Anielfkie, redo od- 
mowiła, możefz fię tym: kontentować. Z wielką odwagą ofia- 
ruig- ię na uffugę Dufzy: twoiey;. ktorą: od tąd iako włafną 
wolę kochać będę. Chryftus niech będźie na wieki Panem ferc 
nafzych, tak iako ia w nim ieftem ffugą twoim 
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L: 5K<"RSRE R. 
Do iedhey Zakonnice. 
Ze Tzy pod czas nabozeńiua mie ją w maty na/z ey: 
y że./ep/zó zefi oczekiwać przeszadowąnia z reki 
Bojkicy, aniżeli go vregnąć. 
Oy- Boże! Moia Naymilfza Corko, bynayniniey fię temu 
niedżiwuię, że pragniefz częftego odbierania lifow moich; 
ko okrom tego» że Bog fant tegochce (co ieft wielkim flower 
fpołkowania naiżego ) ia mant tak wielką pociechę z komunika- 
cyi twoiey: ze łatwo wyrozumiem; iży'ty nie minieyfzą zmoley 
odnośifzd« Nie trzeba niczego infzego ipodżiewać fię, tak pa 
mnie iakoy po tobie, tylko świętey, komunikącyi Dufz nafzychx 
y fpolnego fobie: udźielania Duchownych poćiech. Nie pytam 
fie ferca twego,- czemuć łez nie udziela; gdyż Moia Naymilfza 
Corko nie iego wina w tym; ponieważ to nie pochodźiz man- 
kamentu odważney: rezolucyi y fkłónnośći do miłowania Boga;| 
ale z mankamentu czułey. palfyi ktorą nie od ferca, ale z infzey 
iakiś dyfpozycyi pochodzi, na którą my fię fami z siebie, zdo- 
być nie możemy. łako Moia Naymilfza Corko na tym świecie 
nie możemy tego uczynić; aby defzcz padał kiedy chcemy, ant 
też zabronić zeby: nie padał; tak też nie iet w mocy nafzey 
płakać z nabożęńftwa kiedy chcemy; ani też nie płakać kiedy 
nas rźewliwość 'opanuić. To nayczęśćiey, nie z winy nafzey 
pochodźi; ale AET OPRIT, ktora chcs abyśmy drogę 
nafzę odprawiali po fuchey żiemi, y prżez puftynią, a nie przez 
wodę; y chce nas przyzwyczaić do pracy. y ciętzkości. Trzy- 
may rowniankę twoię w ręku; ale ieżeli trafunkiem napadniefz 
na iaki wdźżięczny y pożyteczny: zapach, nie zaniechay po- 
wąchać go z dźiękczynieniem; bö równianka ktora fiębier: 
nie ieff tylko dla tego, abyśprzez dźień nie zoftawała bez po: 
ku, y Duchowney pociechy: Stoy mocno przy: tym, aby ferce 
twoie cale Bogu przynależało, gdyż nic lepfzego nad to bydź 
nie może. Nie prągniy prześladowania dla doświadczenia wi 
nośći twoiey; gdyż lepiey tego: czekać, które Bog 
żeli go pragnąć; wierność twcia tysiącem iní 
może być fprobowana, przez pokorę, łafkawość, 


y 


N 


Èp 


| 
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gę chorey twaiey ale ufuge ferdeczną, y pełną miłośći. Bog Gil mm 
aż użycz ż eż 


teraz użycza czafu,abyś (ię, na ćierpliwość, y rzeżwość zdobywa-j \ot 
ła; przyidzie zaś czas, kiedy tego zażyć będżie potrzeba. Moial| (ię 
Naymilfza Corka, zewlecz z siebie fzaty niewoli twoiey, przez 


uftawiczne wyrzeczenie fię żiemfkich afektow,a nie mow ż s 
nie da fzat krolew la poćiągnienia ćiędo nayświęt (z y mizi o" 
łaśći fwoiey. N yie JEZUS, MoiaNaymilfza Ce Hieft trok K 
flowa wnętrzne, pod ktorym żyć y umierać mamy, y z ktorym || 9 
fię ią oświadczam bydź na zawfze cale twoim. i | EJ 

2 


DA BEAC KAWAŁ SLE 1 
Do iedney fwoiey Sieftrzenice 
Posudzą ią do bowamia dobrych wai 


J "myffow, y 1 
> HTYNZŁO w a NNANA j zła 
CH UCZYZKO W, W ktorych fię mą twiczyć. gor 
profzę, Moia kochana Sieftrzenieo, Gorko Il śe 
y to z niepamięci iakiey, abo nieafektu pocho- JĄ c 
em do tych czas do ciebie mie pilai, gdyż w pr i wo 


rą uznałem w dufzy twoiey do jłużenia wi 
nieyfzą wzbudżiła we mnie, abym ći według nmo- 
nność, 
mię wrodzona krew wiedźie, y fkłonność ktorą za- | 
+ trzymał 
eni- 


ata- 


co, z pilmośćią pracować około tego ferca, y niczego nie z 


iednakże ten, w ktorym teraz zoftaiefz, ieft do tego nayfpofo- || eb 
ż aymilfza Corko iak to ieft wielka łafka 
( yz rzadka iey kto doftępuie) w ten czas poczynać fłu l 
Bogu, kiedy nas młode lata fpofobnemi czynią. do przyię- wm 
cia wfzelkiey impreffyi; y wielce taka ofiara ieft przyiemna, 
kiedy fię kwiatki wefpoł z pierwfzemi drzewa owocami 
ofaruią. Trzymay zawfze mocna wpośrzod ferca twego 
rezolucye fobie od Boga dane, ktoreś przed obecnośćią iego | 
przy mnie uczyniła; bo ieżeli ie wżywoćie tym śmier- | 
celnym zachowafz, one ćię zachowaią przez wlzyftkę wieczność | 
Zeby ię tedy nie tylko żachować, ale y fzczęśliwie przy- | bi 
mna- 


| S. FRANCISZKA SALEZYUSZA rio 
mnażać, infzey rady niepotrzebuiefz nad tę, krorą dałem Fi- 

ize do żyćia pobożnego, ktorą mafze Chcąc ci 
ioial fig iednak przy” uzyć; krótkoć naznaczę czego po tobie pragnę. 


rze  £- ay fię co dwię niedzieli, dla przyięćia przenay: 

| świetfzey Komuniy;a nigdy nie przyfępuy do żadney z tych 
dwuch taiemnic przenayświętfzych beż nowego y mocnego 
peftanowienia poprawy z niedofkonałośći twoich, a chęći da 
zyćia w czyftośći ierca, y dofkońałośći co raz to więkfzey. Nie 
|| mowię abyś niemiała komunikować co tydzień, ieżli cię nabo- 
| || zeatwa włafne do tego wieść będzie; zwłafzcza ieżeli uzna- 
| || iefz że przez te uczęfzczania złe fkłonnośći y niedofkonałośći 
| żywota twego fig umnieyfzaią, Alem dwie niedźieli dla tega 
naznaczył, żebyś dłużey nad to nie odkładała. 

2. Odprawuy exercycya twoie duchowne krotko å zwielką 
gorącośćią aby natura twoła od nich ćię nie odrażała długości 
śię obawiaiąc, y aby Się powoli do aktow pobożnośći przyzwy- 
czaiała. Naprzykład, powinnaś bez omiefzkania codźień cdpra- 
wować exercycyumi poranne; opifanie w drodze do żyćiaspobo- 
żnego. Co aby krotko było; możefz ubierąiąc śię dźiękować Bo- 
úo- | gu,takoby przez weftchnienie ferdeczne że cię żachował tey nocy; 
ość, | y odprawifz iefzcze 2. y 3. punkt, nie tylka ubieraiąc fię, 
lâle nawet w łożku leżąc, abo inaczey; nie maiąc w zględu na 
| mieyfce ani żadną zabawę. Potym fkoro śię ułacnifz, poklękniefz 
ni- | y odprawifz czwarty punkt, poczynaiąc przez to weftchnienie 
ferdeczne, ktoreć ief naznaczone; O Boże moy! weyrzyi na to 
| nędzne y ubogie fercę moię. Toż mowię y o rachunku fumnie- 
| nia, ktory w wieczar ( maiąc śię do odpoczyn ku) odprawić mo- 
|żefz na iakim kolwiek mieyfcu, byle śię trzeći y czwarty punkt 
klęcząc odprawił, gdy żadna chorobą do tego nie iefi fzko- 
dą. Także y w Kościele, fluchay Mfzy Swiętey, z pofitawą przy- 

a ey; y raczey wynidź icia, anizeli- 
byś miała mieyfca tego hależytey czći uw oa 
i ywania aktow ftrzeliftych, y podno- 


rego UZ 


{zenia ferca tw 
4. Czwiczś 
zwiafzcza ku dor y 
5. Jałmużny ktere w domu twoim rozdaią, niech przez ćie- 
bie famę zawfze( iie być -może ) dawane bywaią; bo to ieft 
wiel 


;wośći y uprzey mości ku wfzyftkim 
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«wielkie przymnożenie cnoty, dawac iałmużne 


| 1 


poza o da z włafną ręką fwof ie 

%ą, gdy ślę to łatwo czynić może. p 

6. Ochotnie nawiedzay chorych miafteczka twego, bo to ief | 

uczynek ieden z tych, ktore Chryftus dąchodzić będźie w dźień R 

|< A wo 
fądny. > 


| 7- Czytay codzień kartę iednę, abo dwie księgi iakiey Du-| 
W) chowney, dla zatrzymania śię w nabożeńftwie y fmaku ducha: 

frnym w święta zaś trochę więcey: „A toć ftanieza kazanie, | 
| 8. Nie uftaway w fzanowaniu Qyca Małżonka twe 
j Boag tego chce, daiąc ći *go za Qyca drugiego na 

(Małżonka /zaś (wego ferdecznym afektem kochay, 
hii: imożna ze wfzelką łafkawą y fzcze 
| „Qkontentowanie. A bądź roftropna 
ści kazdego, zwłafzcza domowych. Nic,teraz więcey nie mam 
mowić, tylko to, abyś mi powiedziała (gdy fię z fobą obaczemy ,) 
diakoś na tey drodze pobożnośći .poftępowała? aʻa na ten cza$ 
dołozę ieżeli iefzcze czego nie doftawąć będźie. Zyiże tedy 
'wefoło w Bogu y dla Boga Moia Naymilfza Corka y Sieftrzeni- 


go, gdyż 
tym świecie. M 
daiąc mu Hel ` 
rą uprzeymością wfzeląkię 
w ponofzeniu niedofkonało- 


co, a bądź pewna zećię dofkońale kocham y ieftem niefkończe- ||, | 
mie Twoim uniżonym Wuiemy Sługą. f 


Fr ań 


[zek Bifkup Geneweńjkiz 
6 Marca 166: | 


LOTS T. XIT 
Do iedney Pani. 
Naucża ią Modlitw, ktore chorzy odprawowąać mocą 

KiS: ale doftątecznie odpifuię nalift twoy, ktory mi ode | 

dał Xiądz Pleban Seffelfki. widzę dobrze ducha nafzey ko- 
chaney Sioftry, ktora chce «u ziachać y obiecuie fobię z tego 
wielką pociechę y ulżenić: trzebać przecię niebodze cokólwiek 
pozwolić, ktora lubo przy fłabośći, iednakże ieft dobra; dlą tego 
pchotnie bym iey radził, zeby ziachała, gdybym fię nie obawiał: i 
poturbowania krewnych twoich w tey okazyi Może być iednak; k 
że na toprzyzwolą: coieżełi uznafz (byle to tylko zdobrey | 


ich woli, bez przymutzenią było ) mozefz ią do tey drogi za- 
chęcić y fama z nią przyiachać, byle z teniiż kondycyami. O- 
ftrożnie fobie w tey mierze poftepuię; bo wątpię bardzo, zeby i 
M Ke Pozwolenie dane było z dobrego ferca; á zatym tyśiąc rzeczy, || | 
A śię „ 
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Re <w. tym zawiera. ak fię tedy natę drogę iuz A niech 
Ge ćicho y-po proftu w nię wy 


bierze, iakoby tylko miała iachać 


» jej do Swiętego Trywiera, ydo Swiętega Klaudyufza, y ty z aig 
lien także y. Pani N- iezeli z teyze ma bydź liczby; aby uyść cieka- 
||| wości tych,ktorzyby fię chcieli w4zyftkiego dowiedzieć. A do tę- 


pif gogie trzeba fię tak prętko pufzczać aż ućichnie pogrożka o woy- 
| ę lego Mié de Nemurs ma także na 
ktory czas nie będę go mogł od- 

fapic tie puśćić fię w tę drogę, trzeba 
fie bedzie zatrzymać aż do konca miefiąca Sierpnia, albo do po- 
czątku Września; bo mię tu w miefiącu Lipcu nie będźie, gdyz 
mufzę jachać na poświęcenie iednego godnego Prałata na Bi- 
fkupfftwa de Belle. Ta akcya lubo krotka, iednak mię długa 
zatrzymuie, bo niewiem pewnie czafu naznączonega- 
Bądź przy tym pewną, będę miał z tego poćiechęą 
t wid gorami nafzemi, na kta- 

. Krotko mowiąc uwazay 
dobrowolnie było, dan 
r ędę miał ukantentowanie 
obaczę u fiebie, choćiaż nie będżiećie tak 
ane; iakobyśmy fobie życzyli, ale będźiecie 
fere "takich, ktore nie fą pofipolite. Co ftrony me< 
t i: Doktorowie «flufzną maią racyą. Poki w ffabośćE 
rowia: zoftaiefz, trzeba fię od niey witrzymywać; a żeby 
£ żić ten mankament, trzeba żebyś aktow ftrzeliftych we 
fob więcey Szybka, y żebyś wfzyftko dp Boga itofowałż 


chg, 
| | 


przez poddanie fię woli iego,ktora cię nieiako od niego odłącza: 
daiąc ći tę przefzkodę w medytacyi; ale to dla tego, aby ćię 
tym gruntowniey z nim ziednoczyła; przez wykonanie świętey 
y fpokoyney rezygnacyi. Coż tą nam wadźi; abyśmy byli z 
Bogiem.przez: tem abo,infzy fpofab? zaprawdę ponieważ nie fzu- 
| kamy tylko iego famego, 4nie.mniey ga znayduiemy w umar- 
twieniu; iako y w modlitwie, zwłafzczą gdy nas doatchnie cho- 
robą: tak nam .ma być miłym,.wiednym; iako y w drugim- Do 
tego akty ftrzelifte,y fęrdeczne wedchnienia, {a iakoby uftawi- 
czną modlitwa á, ćierpliwe znefzenie choroby; ieft nayprzyiem- 
nięyfzą ofiarą „ktorą oddać mażemy temu, ktory.nas zbawił ćier- 
pieniem? fwoim. Każfąbiecząfem czytać księgę iąką duchow- 
ną 
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na, bo y przez ta także medytacya nagrodzona  bedżie.l ti 
Co fig tycze Komuniy; nie uftaway nigdy przyftępować do 


niey. To prawda żem ći powiedział, iż niepotrzebna rzecz 
ieft ffuchać Mfzy Swiętey dla komunikowania we dni powfze- 
dnie; nawet y święta, gdy siç iuż iedney wyrzod wyifiuchałe 
abo że fię infzey potym iłuchać może, lubo fe wiele rzeczy ćw 
biło miedzy temi dwiema Mfzami: á toief prawdżiwa. ei | 
Nie turbuy fię że nie możefz fłużyć Bogu według fwego upóz 
dobania; gdyż fofuiąc fig do fwoiey niewygedy, flużyfz Bogu 
według iego upodobania, ktore ieit lepfze aniżeli twoie 
Niechay na wieki będżie błogofławiony y pochwalony; Niech 
żyiejEZUS! a ia ieftem wnim, fercem iak naywiernieyf 3 
y zupełnie twoim. 5 


ym cale 


Ę jó Maja 1600. 
Pozdrawiam „pokornie Oyca Genril. 
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Do iedney Pani, 
Pobudza ią do modlitwy wzeętrzney. 
M Naymilfza Corko. Pifałem do ćiebie dnia onegdayz 
+fzego, ale tylko przy liśćie, ktory Pani N- pofyłała do IV | 
żonka twego abrata fwego. Teraz zaś wolę odpifać na ten, 
kcoryś do mnie pifała. Poki ciałą nafze boleść iaką cierpią, z 
trudnością przychodźi podnofić ferca nafze do dofkonałega uwa- 
żania dobroći Bofkiey. Nie przynależy ta tylko tym, ktorzy 
po długim przyzwyczaieniu ducha fwego ku Niebu nakierowaii, 
ale my ktorzy iefteśmy iefzczeffabi,mamy dufze fnadn* (ię docię- 
fzkości y boleści ćiała obracaiące. Dla tego nie dziw, ieżeli 
pod czas choroby, poniechałaś modlitwy wnętrzney: iakoż na 
ten czas, dofyć na tym używać aktow ftrzeliftych y świątobli- 
wego weftchnienia; bo ponieważ bol przymufza nas do częftego 
wzdychania, czylifz nie iednakowo wzdychać w Bogu do Boga 
y dla Boga, anizeli dla nie potrzebnego utyfkowania. Ale te- 
raz kiedyc Bog przywroćił zdrowie, trzeba Moia Naymilfza 
Corko powroćić da modlitwy, przynamniey na pułgodźiny, zra- 
na, a kwadrans w wieczcdr przed wieczerzą, bo od tego czafu 
iakąć Pan Bog dał fkofztowąć flodkości tego AE: 
iego; 


| 
-| 

na 

liel fęicze» była by 
dof niego utracić, z 
eczj| ścią y pociechą: ia 
fze.| znała. Trzeba 
kło,| fzczać aby konwerfacy€; 
riol my tym, do ktorych uczę zczamy, 
| | re pochodzi z ferdeczney rozmowy 7 Bo 


ro rzecz nagany godna, 


ko pamiętam dobrze 


pof Bardzom ći ieft zapraw 
loguj o dufzy twoiey 
nie może aby nie p 
echi! faie? 
calej| rotu t wege do nas, i 
| zem figo ty 


|| rę łafkę wyświadczyć, pifuiąc do mnie; 
| | e odpifzę, y tey łafce z ktorey mi zycz 
| so, korefpondować będę wiernie, 
| twciey. Bog niech bę; 
| pełnił obfitośćią miłości fwoiey, Te f3 


Moia Naymiifza Corko. 
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Pobudza ią do lafkawezo znoszeni 
Bojkich. 


Ielce przedziwny Paweł Swięty, 


to będzie Mota Naymilfza Matko y 
umarłymi przed Bogiem, 
my Bogu, aby on fam chciał za nas, 
dług woli fwoiey żyiącey y panuiące 
may fię mocno Boga, M 
ftkie twoie prace; czekay cierpliwie Į 
cwego. . Ah! nie cale ieizcze nas Bog 
j Ę P2 


włafzcza gdyć go udzielił 


ktorym iuż nic nie będziemy chciełi czynić, 
y wfzyftko fprawawał we- 


y nad nafzą umarłą. Trzy- 
oia Naymilfza Corko; ofiaruy mu wfzy- 
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gdybyś miała (mak do 
z tak wielką łatwo- 
żeś mi to fama przy- 


tedy cdważnie iąć (ię modlitwy; y nie dopu- 
to prozne poddańftwo, ktore oddaie- 
miało cię od tego dobra ( kto- 


giem fwoim ) oddalać. 


dę obowiązany za to, że mi oznaymuiefz 
ktorą moia ferdecznie kocha, y zątrzymać fię 
ragneła wiedzieć, w iakim twoia ftanie za- 
> Ale rozność zamyfłow Małżonka twego, tak ftrony pow- 
iako też miefzkanie na wśi, zatrzymała mię: 
do tych czs nie pytał. Profzę tedy chciey mi 


a bądz pewna żeć zaw- 
yfz wfzyftkiego dobre- 


fzczerym Afektem w ufłudze 
będzie w pośrzad ferca twego, aby go na- 


codzienne pragnienia, 


Twego uniżonego Kuma y flugi 
Franćifzka Bifkuga Gensweń(kiego. 


=IV. 


>A 


Do iedney Przełożo tey Zakonu Nawiedzen a. 
u prywacyi fiodkośći 


bardzo nas rano obudżił 
Moia Naymilzfa Corko; tak głośna zawoławfzy do ufzu 


ferca. mego, y twego: Panie co chcefz 
kochana Corko, że będąc 


ożyiemy tym nowym zywotem, w 


abym czynił? Kiedyż 


tylko dopuście- 


„owrótu lafnego flońca 
odrzucił od używania 


f Q d- 


kre ŁISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA IL. 
fłodkości fwoich: trochę ich tylkoj 


y Macki| 
alona’ by- 


Nay 
chę pieścić Sioftre 
ktora wdżięczny zbu 


nia zapach wydaie 
dofkonąłości, z w 


ią pożytkiem 


L ES T 


Pobudza tg do fužżenia Bo 


ıkó przyiaźni ugruntowane na ftałym fundamencie 
nieyfze y ftatecznieyfze, niż te ktorych fundamen- | M 
tem ieft ciała, krew, y refpekt ludźżi, Nie turbuy fię dla of- | 
cehłości twoich; yowfzem ciefz fię, w wyżfzey czę Ducha | p 
twego, pamiętaiąc na to, co Chryftus powiedżiał: Błogofławie- | 4 
ni fą ubodzy w Duchu; błogofławieni fą_ ći ktorży łakną y pra- 
n4 fprawiedliwo i Iaka fzczęśliwość fłużyć Bogu na pufzczy, | 
bez manny, bez wody, y infzey pociechy, krom tey, że iefteś- 
y poddyrekcyą iego, y że cierpiemy dla niego. Niech Nay- 
fza Panna raczy fię narodżić w iercach nafzych, y wpro- 
: gofławieńftwa fwoie. Ieftem w niey, y w, 
Synu iey cale y zupełnie swoim. 


U 
Sw 


p ro- 


pędąc,że b 
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edney Wdowy. 
rzągze 


y wiele in fzy ch 


go mokil WY y reczź 
da = Bog Roku *obaczemy, fię, Moia Nayni =z 

to niepochybnie, abo na Swiątk i, abo na iBo= 
kaiąc infzey afignacyi, w wcześnie fig do. tey dr ; 
trzeba przy gotować. Tym czafem coż czynić będź 
y fię cale y zupełnie na wolą Pana nafzego: et 
emy w ręce iego wfzyftkie nafze poćieć hy, 
1 Duchow ne, doczefne; oddamy fzczerze Opatrzności c 
śmierć y żywot. wizy jftkich tych ktorzy nam przynależą, aby 
radni, drugi ich, y nas, pr rin według upodobania iego; pew ni 
dobroć iego była z nami, w nas,y 
i  dofyć będzie. 


za nami, © 


Abym i FEE dłużey żył, an 
Ji ty: E y bym ie chćiaż wymowić w ak 
rezygnacyi moiej i ił. Niech dobroć iego Bok: 


4ub prętk ©; 3 


11 według upodobania fwego. . Ah 
wifz, ze i b 


nie mafz oderwanego afektu fwe- 
ilfza Corko, coż te ia fryfzę, y na 
mogę; ia ktory nie mam więkfzego pra- 
gnienia nad to, w ć ćię w całowitey y dofko onałey woin 
śći ferca Synow Boikich. Wyrozumiewam cię iednak dol 
Moia Naymilfza Corko; gdyż nie to chcefz mowić, ale ra 
1ieiąc, iż długie życie moie fłużyć będzie ku chwale 
a tego, pragniefz tego; y tak przywiązanie twoie ieft 
7 Pańfkiey, Ż nie do ftworzenią iego: co wiem dobrze, 
y za to walę ian iego Bofki. -Foć iednak przyobiecać 
mogę, że na poty będeo zdrowiu | fw oim 
lubom go do tych czas hEr jękfze, niżelim godźien. Z łafki 
Bożey cznię | fię teraz zdrawym, iakom poprzeftał długiego w 
nocy śiadania nad pifaniem, yo iedneyze godzin ie iadam. Ale 
wierz mi, Moia NaymiMza Corko, że pragnienie twoie wielce 
ieft do tey ekip moiey przyłączone; gdyż bez miary zyczę 
wfzelkiego ukonte ntowania ) poć ćiechy twoiey, Lecz to z wol- 
nośćią y fzczęrośćią ferca taką, iżjwidźi mi fig; że Ra eé y 
kłon> 


pas 

= © 
5 
[o) 
i 


= W Ewy PE FT OE 


€ a począrku, 
nia ) iako oka, kiedy i ft 
lubo bez gwałtu y popęd ści. d 
czym miałem wolą nie nie nowić. Rofporządz je teraz god 
twoie pig czam godzi: 
2na, abo dziesią ie i 
godzinę, gdyż ci potrzeb $iedm dba ośm godzin do odpo 
ku. Modlitwa laj a o fzoftey ktora trwać będźie Sadowie re, 
abo peyew dr e.O pią tey w wieczer, trochę r rekolekcyi oka 
ło kwadranfa. a [a nią, abo pa niey 3 kwe adrans czytania Du- 
igo: W wieczor puf Pr a ku fumnienia, y 
cenie e Panu Bogu. i y gorące weft- 
gu. Uważał dobie © mnie pifa ła, że N. 


tą, ieśli mo- 


p B= 


oże być lepiey. ‘Do wftania piątą 


Br 
£ abyś do medytacyi, nie zazy wała imagin cyi, ani 
TOZUMU, yżebyś długi ich pie e odprawev wała modlitw: y ze Mat- 
kaod Swiętey Troycy toż ći om imaginacyi ) potwier- 
ita. Zaczym ieżeli używafz swałtowney im iąginacyi, y 
z. fię na niey raie A wiat, bez wątpienia tegoś ud, 
omnienia potrzebowała. Ale ieżzeli iey tylko krotko y po 
roftu używafz, dla zatrzymania Ducha twego wattencyi, y na- 
kłeniemia sik Dul y twoiey da medytacyi, nie, rozumiem 
eba ponięchać. Bawić fię nią zbytecznie nie trze- 
ą 36 pogardzac. Nie trzeba fiş długo na niekto- 
rych ofobliwych reprezentacyach zaftanawiać: iako to, myśląc 
iakiego koloru był ły włofy Nayświętfzey Panny: iaki zkład iey 
twarzy? ytym podobne, ale po profłu imaginować fobie mo- 
zefz, iakobyś ią wii działa wzdychaiącą do Syna fwego, y tym pa- 
dobne rzeczy, 2 to krotko. Toz mowie z ftrony używania rozu- 
mu. lezeli walą twoia bez żadnego ano ma fie do A 
fektow, nie potrzeba bawić fię około konfyderacyi; ale fię to 
nie trafa zwyczaynie nam ktor rzy WA niedofkonałymi: dla 
tego potrzeba iefzeze na nieiaki czas uciekać fię do konfydera- 
cyi: Z tego wfzyfikiego dochodzę, że fię długą bawić nie mafz 
monwa: K ale nie zowie długą modlitwą tey, ktora trwa puł 
godźiny. abo trzy kwadran fe : (ani używać gwałtownych, y dłu- 
gich imáginacyi, bą trzeba żeby były profte y krotkie; gdy 


zyć 
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żyć nie maią tylko do przeyścia z roftargnienia, de wnetrzne- 


go zebrania, Także yaplikacya rozumu,ktora fię nieczyni tylko 
dla wzbudzenia afektow; afekta dla rezolucyi;rezolucye dla ćwi- 
czenia, ćwicze! ja dia wypełnienia woli Boikiey, na ktorey fię 
Dufza rafza zafadzać y gruDtów,Ac powina. A to iert „coć mon 
gę w tey mierze mowić: lezelity m miał był paw edżieć co prze- 
ćiwnego,abo cobyś inaczey zrczumieć miała, bez wątpienia trze- 
baby tego poprawić» Chwalę abftynencyą twoie Piątkową, byle 
była bez ślubu, y wielkiego przymutzenia. lefzcze bardźiey 
chwale abyś fig r. Czną robotą bawiła; iako to przędzi« niem, y 
tym podobnemi, pod czaś godzin wolnych, od infzych powaz- 
nieyfzych zabaw; y aby roboty twoie obrocćone były ną, O!tarz 
„pa ubogich: niez taką jednak ścifłością, zeby zrobiwfzy ca 
dla siebie, abo dla fwoich miałaś fobie w tym gwałt iaki 
nić, daiąc cenę tego na ubog ch; gdyż potrzeba aby wfzędy św 
ta wolnośc panowała, y abyśmy nie mieli infzego prawa i 

rzymufzenia tylko miłość; ktora gdy nam co zrobić każe dia 
4woich, nie ma być frofowana, iakoby w tym c5 źle uczyniła, 
ani przymufzona do opłacenia winy; gdyż cokolwiek nam czy- 
nić każe, lub dła ubogiego, lub dla bogatego, Wfzyftko to ieft 
dobrze, y zarowno Panu Bogu przyiemno; 

Mniemam, Ze jezeli mię dobrze rozumiefz, tedy uznafz iż 
prawdę mowię, y ze ftawam przy debrey fprawie, kiedy bronię 
S. wolności Ducha, ktorą iako fama wiefz,fzczegulnie fobie po- 
ważam; byle była prawdźiwa; y daleka od rofpuftney fwobody, 
ktora nie ief tylko iedną mafzkarą wolności. W praw s 
fię śmiał, yferdeczniem fe śmiał, gdym intencyą twoi 
zumiał, że chcefz aby ta śierdżia twoia na potrzebę moię obro- 
cona była, a zebym dał ubogim to,co za nię przychod żić mo- 
że. Ale iednak nie ważę fobie lekce tego, gdyż widzę dobrze, 
że żrzodło pragnienia tego ieft piękne y klarowne, lubo ftrumy- 
czek iego ieft trochę zamącony © moy Boże! dałby to Pan Bog, 
aby wfzyftko czego używam na potrzebę moie, użyto nau- 
fiugę iego; y aby żywot moy tak był iego, żeby fię mowić mo- 
gła, iż cofłuży do zatrzymania iego, fluży NMajeftatowi Rofkie- 

mu, Smieię fię Moia Naymil (za Górko, ale śmiech moy na 

poły ieft zboiaźnią, względem rożności ktora (ię znaydnie 

między tym, czym ieftem, atym czym mię wiele ofob bydź 
rozu 


gna tonie > ftało. 
ało, iako mię to ogrze ewa 
iknie; „bak ör iego nie fiołkow Yy ale purpurowy, y 
ny, iako. prawdżiwi i ą ufarbowany zdać mife 
tak ąz; bo wi 


coby mogły. 


a twęgo. 


j'ożego E ia 
Gotowa 


ftus pod « czas ki fwoiey, L był jako 

tymi: ktorz zy Z 

żeli nie- zaftů yki 

Krzyża Swię 7 idźi 1 mi de rzyż ie n trzkt 
‘li ą Oblubien zy niebiefkiey w pi i s fa ( 

$unamitki; dla ktorey wełna niewinne ika ieft ikofzto- temi 

wnie  przędźiona,zaflugi iego, przykłady, Taiemnice. Po- e ni 

Ttaw z uczćiwoa ścią tę przęśliczkę przy le tı boku twoim, 4 || p 

prządź piawiczn rzez uwązania, wzdychania 4 r y bota 

nia p } żec, przez świątobli JẸ ie. ym 

Prządź mowię, y zwijay na wrzeciono ferca „'wfzyftkę t ion 

białą wetnę; fukna z niey zrobić okryie ći obroni ni 

konfuzyi w dźień śmierči eWoe Zimie 

dżie, iako mowi Mędrzec: obawiać fie 

ni A LAŃ Y toć to ieft podobno, c 

kiedy tęjSwiętą Gofpodynią chwaląc mawi: 


VYCHOWNYCH KSIĘGA IL rob 
az h, i palce iey chwyćiły fię wrzećio- 
te rzeczy odważne ktore fię ftofu- 
emniceMęki Chryftufowey, przę- 
A zatym życzyłem ci tysiąc 
śmy w ofatni dżień fądu Pań- 
cy Bifkupie, W dowie; Mat- 
Jezuickie; każdy według 
ż> wełną okry Gi, białą y czer- 
Oblubieńca. « Otoz; Moia Naymilfza Cor- 
pod ten czas, kiedym w ręku fwoich tego 
o ktorego wełnie teraz mowią. Ta prawda, 
| czas tych Bofkich ta- 


ma ftawafz: 
wki y rostargnie- 


VK 


z0 


7, 


ią da wT 


A] tysiecy 


A 


yicy iedną? 


i 
y że ie przyjmie 
ig ktore maíz, widzieć fię 


 turbowanią za. 
żiem o tym mowić w przyfzłym Ro- 
. Bog pr zdrowiu ząchowa na tym świecie: 
2 Niechćiałem ći także nic odpifać na to 
uić fe od Qyczyzny twoiey, aba 
W acie afpiruiących do żywota Zakon- 
to fa fprawy tak poważne, że fie onich na piśmie 
akt jeft dofyć czafu do tego, Moia Naymil- 
fza Corko. Tym czafem prząść będżiefz kądżiałkę twoię, nie 
temi grubemi y ćięfzkiemi wrzećionami, gdyżby.ich palce two- 
ie nie utrzymały; ale tylko edług możnośći twoiey, poko- 
2, €ierpliwość, poniżenie, łzlkawość ferca, rezygnacya, pro~ 
i fota, miłośc ku ubogim chorym, znofzenie uprzykrzonych; y 
ii tym podobne naśladowanie, zeyść fię może do małego wrze- 
Gionka twego, y palce twoie będą go mogły utrzymać; w towa- 
rzyftwie Swiętey Moniki, Świętey Pauli, Swiętey Elzbiety, 
Swiętey Lidwiny, y wielu innych, ktore fą u nog naywyż- 
ac wfzyftkiemi wrzecionami ob- 

ła, a to według 


fzey Xięni twoiey; ktora mogą 
racać, chętniey iednak tych maleńkich zażywa 
nafzego. Dofyć fię iuż na ten raz 
mowi- 


3 


acnie może. 


zdania mego, 'dla przykładu 


SALEZYUSZA. | EE 

Gpok o Branka nafzeg»., Ale Cia- ppoe 
ła iego Przenayświętfzego nie będźiemyż tro hę częścieyji Y" 
pożywać? O iak ieft fmakowite, y posila ace! M wię tedy, s 
iż jeżeli to wcześnie bydź mcże, dcbra rz cz będzie przyimo-| 
wać go raz w tydzień, między Niedżielgmi: to ieft we Czw 
tek; chyba że Swieto iakie, w ku ry infzy dżiefr 
A to ma być bez trzasku y przery wania fpraw na 
-Ttaiąc prząść tak iedney, iako y drugiey kądżiołki, Wielce i "0" 
fię ciefzę, fyfząc, że Qycowie Kapucyni fa w wafzym Auftu- || M 
nie, bo mam nądźic ię, że Pan Bog z tego będźie pochwalony. 
Przyiąłem lift od Brata Mateufza, przyfłany miz q $ 
dy fię zabawił. Niewiem gdżie teraz zofłaie naí 
cybifkup; profzę chćiey mu odefłać lift moys V 
ie poważam; y nigdy nie przepominam, 
Swiętey Majeftatowi ga Bofkiemu polecać. Kilkacz:fow te- 
mu, iako mi powiadano, że fobie wyiednał Przeorftwo bl ifko 
tey Dyecezyi, to ief Nantuanikie, ale iuż teraz nico iym 
nie ffyfzę. Tak Oćiec, iako y ŝtryi, wfzyftko to głęboko we- 
fzło w ferce moie, y życzę im tyle łafk Niebiefkich, ile im ich 
życzyć mogę, także y małym Dżiatkom, ktore za fwoie wi 
fne poczytam, ponieważ fą twoie; niech Bog będzie ich O + 
cą na wieki, także y Celfa Benigna, o ktorym iużem cd 
go czafu nie fłyfzat; ale fpodźiewam fię, że Klaudyufz c 
wiek mionim powie za powrotem fwoim. Zoftaie mi iefze 
mowić oSioftrze moiey. Bynaymnieyfzey trudności nie m: 
w rezolwowaniu fię, czyćią mam oddać, czyli nie; gdyż procz ||" 
włafney moiey w tym inklinacyi, choćbym nie chciał, mu. i 
giałbym chcieć; tak Matka moja tego fobie życzy, y z wiel- 
kim pragnie poturbowąnie m, ed tego czafu, iako fię d 


- "| ezeli 
przyp: a $ 
ych, nie prze- 


nonu. ke- 
ądz Ar- 
ielce go fg- 9 
przy każdey Ofierze | 


dg 


ła, że nie ma chęći do konu. Dla tego pofłałem | 

Naymilfza Corka ; Lugdun trzydżieści talerow, takna | A 
drogę, pofyłaiąc po nie, iako też na wyświadczenie wdżięczne- || M 
ści iey ku tym, ktore fłużą Pannie Xięni: gdyż tam tak długi || Ù 
czas'zoftaiąc, nie podobna żeby iey miefzkanie nie było z ich ią 
niewygodą. lakoby tam fobie w tym poftąpić trzeba, cale nie- 2 
wiem. dla tego profze, Moia Naymiifza Corko, abyś fama y 
wfzyftko rozkazała iako przynależy. Obawiam fię trochę aby e 
fię Panną Xięni nie urażąła o to: ale coż z tym czynić? nię M 


pado 
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mać w Klafztorze, ktora 


| | + też tak d AnI trzyma 
, |podobnac też tak długo Pannę ai mę orze, kt 
„nim nie ma woli życ AZ do sm i. A z tobą. też M lota Nay- 

y 3 DER 2 nie cerem Lkiew, kada 
milfza Corka czy Nie ze pai Ufa rain 
twote ten Ci 7 praw ag nie by Loby to w mocy 


na ramiona t igar? 
ale tylko uprafzać, CIGZ 3 
e co więccy rzec fię 
o jey potrzeba do wyprawy; | | 
twoiey, tax iako ynią Krolowe w Hi 
Panny do- Fraucymeru; oddaią; gdyż tegó 
chcę, nawet żeby tkankę fukienną nosiła; 

ł Widzifz Moia Nay- 


owfzem: poprzyśsiąc ( nąwęt 


znaymida.6 


moiey» 


jeżeli ietzc 


T ol hed 


zwoitego 
fzpaniy, 


hee i 
pi Fe twoiey przynależy- /idzif: z 
© i z moy zły humor nie trzyma, ale 
Ar- 7 > , cy 2 
| >ba, y ia chcę; y 
fg- z 
t ą mi oznaymi- 
ze | S$ = p A 3 
ba, ra iey wyprawę; bo co 0 wiwendę, y wW- 


ię trzebi; gdyż wiem-zapewne, żebyś mi ty- 
do Rodźica Małżonka twego, 
iż mi chcefz tę łafkę wyświad- 
nych flowek y komplementow 
je znam, dla tegoprofzę chćiey 
ie żartuiefz fobie ze mnie, kie- 


y ni 
(z w fekretach fwoich? w prawdźie, 
nie iam powiedźiał Paou N. żeś ieft 

m ztym naypierwey napot 1ł,  iako:z 
iż mi będźie bardzo miła, iakoż też 
tym. Pan N. powiedźiał mi, żeś nie ieft w 
używafz fortygałow, y żenie myślifz pow- 
coz taką fzczerością mi było powi ano; 
í m wfzy'tkim Mosia Naymil- 

6 éig z fekretow; ktore wfzy- 
t, obiecuię że y flowa nie wfpa- 
, yiako fóbie w nich mafz wolą poltą- 
miał profzę o tym wipomina c? Ko- 
reczkę twoię, poniewa? iako mi fa- 
A nielfkie WY iedźiąłem iuż przed- 
N. co mię. nie pomału zafrafow zło 
i jeść Lucha ftofuiącego (ię 
MW idźimi lę żeśmyswe 


wizy- 


n 


ze temu wiarę 
{za Corko, z 
ftek świat wli 
maç -o {prawach ew „ich 
pić, bo y przedkimżebym 
cham wielce młodfzą C 
ma powiadafz, ma Duch 
tym, o odieźc 
gdyż podolano nic 
da kondycyi twoiey 
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AG Z toba zgadzali Ale cc 
wolność Ducha, wizyftko 
iego przyiachał ieden 
ow Francufkich, ale go 
nę, y pełne reputacyj. 


nia 


tylko po imi 

śięć,dni wyieżć 

miesięcy zabawie między 
na mię lud z wielkim afe 
wia {wego ilę będę mogł 
nazbyt kocham; także dla 
niefz, y ktora uczeftniczką b 
tam dźiać b i 


 ( luboby to łatwó fobie y 
konałości tamzachowaney.ś t 
mi że z tobą 
j żiał mi, że fie 
im wychował, còmi fię bardza podobało. 
coś mi napifała, że żyiecie w fpolney n i í 


dzem twoim w tey d 
y 
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z Dyonu, gdyż mam za Białągłowę bard 
fzczerą. „ie y 
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Niech żyie JEZUS Moia wieki 
niechżyie JEZUS, Amen. 
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e tę mamy w wafzey miłośći, 
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fobie była Panią 
*ywotą duchownego, | 
uwolnić 
dańtwa, aby na ni; wło: 


sy poddać ią łafkawema panowaniu, ktore Dach Święty 


ze fię chętni 
dźiefz zażyć fpofobow do teg 
fzczerą, pragnąca odpe 
iak 
obie włafne foba rz 
niey niektore zn: 
yzkolwick będzie w 
będzie, ani w sciifo 
w mowieniu z obcemi, 
wafzym, 
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w pifaniu y przyim 

ch ktore maig by 
sifa mowią tobie 
rozumiefz; iednym ffov 


przyfłał mi fuplike, 
o Mśći: do tych c 
Gdę mogł, co ro 
toze? lubom nie 
ani do bronienia. 
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blo jeancy A 


he- moze 162e 
Haza pocha- 


fro, y Corko w Ghryftufie. 
ynkiem, y pociechą twoją 
7 "P. Prezydenta Fa r, tr 
była chcie y ia bym był fobie z 
dla a pociechy “ktorg ai at w 
wy ducha twego; za co niec 
Q pifuiąc tedy na lifty t woje; 
mną „jeny ge y mo o wek u- 
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ymilfza 


n niech badź 
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iefzcze wid 
łowitą wolnością 
; rozumiefz być 
a to  iuż mowi 
przećiwną 


śćie twoim ied 


le~ | żadney uw: napife ła; 
l fwoiey trośkliwośći, 


ego z S y ftrony duch twoy 
T nie możefz bez 


_ftrony ied il jak używa 


odeyr 
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, l mogą od 
to ieft ed złego; albo do» 
kąd pochodzą, po niektorych 
or atoli iednak 
łożę, á natych dofyć będzie, Kiedy śię na nich nie 
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br rego Ducha. Poznać śię moze z 
ych wfzyftkich naznaczyć niemogę 


znakach, kt 
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a nas abyśmy go z fkwapliwością 
fzukali y z nim fię pieścidi; | 
go z fkwapliwością y potycbowaniem uffawicznie fzukali. Po- 
tych czterech, abo .piąciu znakach poznać możefz zkąd pocha- 
|dzi ten fmak który czuiet Jezeli od Boga, tedy ga odrzu- 
cać nie trzeba: alewznaiac żeś ieft.iefzcze małym dziećięćiem, 
pożyway mleka z pier*i Qyca twego ktory Z politowania 
ktore ma nad tobą, ielzczec powinność matki .oddaie.  Pierśi 
twoie (mowi Oblubieniec do fwoisy ulubioney ) lepfze fą od 
wina, wdzięcznemi oleykami y balfamem.pachniące. Przyrow- 
nane fa dó wina, bo uwefelaia, pośilaią y firawienie żołądkowi 
duchownemu przynofzą, ktoryby bez tych ,paćiech nie mogł 
czafem ftrawić prac które mu ,ponośić rtrzebą. Przyimuyże 
Vie tedy w imię Panfkie, z tym dokładem «żebyś była goto- 
wą nie przyimować ich, nie kochać: sy odrzucać, gdy uznafz 
za zdaniem Przełożonych twoich) iż nie fą dobre, ani chwa- 
le Bofkiey fłużące; y żebyś była gotowa śżyć bez nich, kie- 
dy cię Bog uzra być tego godną. Przyimuy ich mówie, Mo= 
ią Naymilfza Corko.uznaiąc ffabość zołądka :twego duchow- 


| nego, ponieważ ći Doktor wina daie mie maiąc względu na 
| gorączkę niedofso 


ci, rore fie «w ;tobie znayduią. A pa- 
nieważ Paweł S: na łabość ciała radźił uczniowi fwemu wina 
zażywać toć y 1 tc bie na duchowną; duchowne radzę wino. O- 
toż refpons moy, dófyć woznmiem wyrazny, do ktorego dc- 
kładam, żebyś nigdy trudoości nis znaydowaia w przyimowaniu 
e, lub:z prawey;, lub z lewey ftrony, z przy” 
gotowaniem y rczygnacyą taką, iakom ci powiedźiał, “Y. lubo- 
| byś była z naydoąfkonalfzych na święćie, nie.mafz iednak od- 
rzncać tego coć Bog daie, z ta kondycy? zebyś była gotowa 
odrzucić to, ieżeli takie będzie upodobanie iego. To iednak 
rozumieć mafz, że gdyć Bog te p ciechy pofyła, że to czyni 
dla ńiedofkonałości twoich, ktore zwyciężać potrzeba, a nie 
pociechy odrzucać; ktore fuza na fprzećiwieniefię im. leden tyl 
ko fkrupuł mam z okazyi twoiey. a to z tego; ze pow dafz; 
iż te pociechy fa ód twe rzenia;ale ia rczyimiem,ześ przez; torzec 
chciała, zeć f- dane od 'Bcgz, przez ftworzenie* A koż daliefz mi 
d wod tego rrzez óftate liftu (wego. Luboby też yedftworzenia 
były, nie trzebą by ich przecię «odrzucać; ponieważ nas.do Baz 
R » ga 


| tego coć Bog poś 


ale tylko 2 cnotą; a zły, abyśmy . 
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ga wiodą, abo też my ie do niego obrącamy: tylkoby fie zdraż| 
dy wyftrzegać potrzeba, według powfzechnego zwyczaiu w za- 
żywaniu ftworzenia. Powiem ći teraz, com był obiecał. Wiz 
dzi mi fię, że ćię widzę bardzo fkwapliwą y poturbowaną w 
fzukaniu dofkonałośći, y to gię właśnie przywiodło do oba- 
wiania fie tych pociech. W prawdźieć tedy mowię, tak iako 
ieft napifano w księgach Krolew fkich: Bog nie ieft ani w gwat- 
townym:wietrze, ani w zamiefzaniu; ani w tych ogniach, ale 
w tym miłym fpokoynym y prawie nieznacznyny wietrzyku. 
Dopuść Bogu aby tobą rządził, a nie myśl tak bardzo o fobie. 
„Ponieważ żądafz rozkazania mego, y Mitka Miftrzyni twoia 
tego chce. chętnie na to przyftaię; y naypierwey toć rolką- 
zuię, aby uczyniwfzy generalne ýy powfzechne poftanowienie 
fiużyć Bogu, fpofobem iak nayleplzym będźiefz. mogła; żebyś 
czafu nie trawiła na uważaniu y fubtelnym roztrząfaniu iaki 
ieft do tego naylepfzy fpofob? gdyż to ieft ałupfiwo iedno; 
ktoremu rozum twoy nazbyt był fzperaiący podpada, chcące zdra- 
dliwie fprzećiwiać fię y tyranizować wolą twoię. Wiefz do- | 
brze, że pówfzechnie Bog chce abyśmy mu fłużyli, miłuiąc 
go nad wlzyf ko, abliżniego nafżego iako famych siebie. Szcze- 
gulnie zaś chce abyś Regułę fwoię zachowała, a na tym dofyć 
éi ma być. Trzeba tedy to wykonać po proftu bez żadnych wy- | 
krętow, fpofobem świata tego, na ktorym dcfkonałość nie 
przemiefzkiwa; po ludzku y według. czafu, oczekiwaiąc dnia 
kiedy to czynić będziemy Bofkim y Anielfkim fpofobem y wez 
dług wieczności: Skwapliwośc y zamiefzanie ducha nic w tym 
nie poradzi; pragnienie dobre ieft, byle było bez zamiefza- 
nia. ¥ teyći to fkwapliwośći nadewfzyftkoć zakazuiē, iako mot | 
ki wfzelkiey niedofkonałości. . Nie examinuyże tedy z tak wiel, || 
ką pilnością; ieżeliś ieft dofkonała, abo nie? a to dla tych dwoch | 
przyczyn. Pierwfza że nadaremnie to uważać mamy, po- 
nieważ choćbyśmy naydofkonalfzemi byli na świecie, nigdy 
tego wiedzieć y uznawać nie mamy, ale fię zawfze mieć za 
niedofkonałych: myślić nam o tym nie trzeba, jeżeli iefteśmy 
niedofkonałymi, bo bez wątpienia tak ieft; a za tym idżie, że 
fię niemafz czemu dziwować widząc fię niedofkonałymi, po- 
nieważ fię na tym świećie nigdy inaczey widźieć nie możemy; 
ani fię też nie ząfmucać, gdyż temu trudno porądźic; źle tię 
tylko- 
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zas] tylko upokarzać, a tym fpofobem nadgrodźiemy defekta nafze y 
wie | powoli z nich powftaniemy; gdyż dla tego nam tą niedofko= 
; w | nałośći nafze zoftawione. aVymowionemi bydź nie możemy 
| ba | kiedy figę o poprawę z nich me ftaramy, ani kiedy iey zupeł- 
ko | nie nie czyniemy: bo infza ieft*rzecz miedofkonałości, a infza 
grzechy. Drugà przyczyna: że te rozważania gdy fig fkwa- 
pliwie y z pomiefzapięm .czyn'g, iedyną fą zgubą .czafu, y Gi 
co ie tak odprewuią. podobni fa zoťnierzom, ktorzy gotuiąc fig, 
do potrzeby, zak fię między f<bą uganiaią, Ze gdy do 'boiu 
przychodźi, cale fię zmordowawfizy na siłach ufłaią: abo śpie- 
wakom, ktorzy tak. długo probuią tego ÇO malg spiewac. a 
ochrapie'ą: gdyż nad tak wielkim y uftawicznym examinem duch 
zwątlony uftaie. Otoz pierwfze rozkazanie moie. „Drugie 
za tym idzie. deżeli oko twoie profte ieft, wfzyftko tiało two- 
je profte będzie, mowi Zbawiciel. Spraw aby rozfądek twoy 
był profty; nie czyń tak wiele reflexyi, ale poftępuy w profto- 
Cie z ufnośćią, iakoby (ile do ciebie należy ) nic więcey nie 
było na świecie, tylko ty a Bog; wfzyftkie infze rzeczy ty- 
kac fię ciebie nie maią tylko według rofkazania Belkiego y 
rozrządzenia iego. 'Nie ogląday fię jprofze na tę, y na owę 
fironę, miey zawfze oczy śwolć na Boga y fiebie famę obro- 
cone. Nigdy Bosa bez dobrcći, a śiebie bez nędze mie .oba- 
czyfz dcbroć iega lituiąc ię nad nędzą twoi, a nędzę twoię 
iż; jeft obiektem. miłosierdźia iego. Na nic tedy więcey nie 
zapatruy fię tylko na to wzrokiem mowię umyślnie obro- 
conym y zafianowionym,na infze zaś rzeczy tylko iakoby prze- 
chodząc mimo zdaieka pogląday; a zatym nie roztrząfay tego 
co drudzy czynią. y na co przyidą, ale pogląday na nich okiem 
proftoty, dobroci. łafkawości, y miłości pełnym. Nie wyćią- 
gay po nich więkfzey dofkonałośći ńiżeli po fobie, y nie dżi- 
wuy fię rożnośćiom niedofkonałości, gdyz nie ieft niedofko- 
nałość przez to więkfza, że ieft niezwyczayna. Czyń iako 
pfzczołki, zbieray miod ze wfzyftkićh żioł:y kwiatow. Trze- 
cie rofkazanie mbie ieft, zebyś czyniła iako małe dźżiatki, 
ktore poki czuią ze ich matka za pafki trzyma, chodzą śmiele, 
; y w koło niey biegaią, nie dziwuiąc fie petoczeniu, do ktore- 
sy go ich fłabość nożek przywodźi.. Tymże fpofobem kiedy: po- 
lie | ftrzcze fz że cięBog trzyma przez dobrą wolą; y mocne pofianowie- 
R.2 nie 
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nie, ktoreć dał do flużenia mu, idź śmiele y nie dziwuy fie | 


tym małym upadkom y potchnieniu, ktoreć fie trafi: nawet | 
y fralować sie © to niętrzeba, byles kiedy nie kiedy oddawała 
śię w.ręce Bofkie y całowała go pocałowaniem miłóśći. Chodź 
wefoło y fórcem fzczerym ile możną, a ieżeli nie poftępuiefz 
wefóło, przynamniey poftępuy zawfze odważnie y z ufnością 
Nie uchodź konwerfacyi Sioftr choćiażby była nie według. 
twego fmaku, ale raczey chroń śię włafnego fwego' fmaku, 
kiedy nie będzie według konwerfacyi Siofir. Kochay -cnote 
Swiętą znofzenia blizniego, y świetą powolność a tak mowi 
Paweł'S, wypełnicie prawo JE ZUS A Chryftufa- Na koniec 
Bog ci dał Oyca doczefnego, od ktorego wielką pociechę du- 
chowną odnośić mozżefz, przymuy rady iegoiako od Boga po. 
chodzące, gdyż Bog przez. niego wielkie na cię zleie błoga- 
fławieńftwo. Pofa mi fwoie tłumaczenie Inftitucyi Blozy- 
ufza; kazałem ie' fobie uftołu czytać» y ni icbnie iato mi 
śię podobało. Czytay ie profzę y fmakny fo ie bo rego go- 
dno ze wfzyftkich, miar Woftatku gdy na ci adna iq 
kie wątpliwośći w:tym zyciu, ktoreś przed śię: wźieła: prze- 
firzegam cię abyś na mnie śię nie fpufzczała,„cdyż nazbyt da- 
leko ieftenr zbym'cię mogł porafować a tynr czafem długobyś 
ćiężkość ponośić musiała, nie zchodźić na Qycach  Ducho- 
wnych, ktorzy ćię tam rątować mogą, tyłkoich zażyi z uf. 
nośćią; co nie dla tego: mówię żebym nie miał pr.gnąć abyś 
do mnie pifała, gdyż y owfzem: pociechę z tąd odnofzę, y wiel- 
ce tego pragnę,.nawet wiedźżieć o wfzyftkichi okclicznośćiach y | 
dyfpozycyi ducha twego.. Y długość terażn eyfzego litu me. | 
go dawodnieć pokaże, iż mi fię nie przy! rzy p'fać do ciebie, | 
ale żebyś czafu darmo nie trawiła, y: oczekiwaiąc ratunku z 
rak daleka, abyś od nieprzyiaciela obrażona nie była. Co do 
ofiary Swietey, nie powa piwzy abys nie miała zawizę bydź 
uczeftniczką oneyr gdyż codzień cię na „ołtarzu Bogu ofia- 
ruię wefpoł z Synem iego, mam nadźieię, iz mu ta Ofiara ieft 
przyjemna. Upewniy także o tym nafzę Siofirę Annę Se- 
gier, kochaną Corke Moię w Chryftusie, y Pannę Miftrzynią 
twoię, od ktorey kłaniałem fie P. Nuwele, ktory fię z teso 
wielce ćiefzył, Gdybyś wiedziała o roznośći zabaw y trud- 
mościąch, w ktorych na tym urzędźie zoftaię; miałabyś nade- 
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politawanie, y profiłabyś czafemi P ną Boga za mnte A 
mu było bardzo przyiemno; Profzę cię tedy o to Mola 
ilfza Corko, także y Sioftry Anny Segler. Mow cz! 
Pfalmiftą: leftem (woia zbaw mię y iako Ma- 
u nog jego: Rahoni, An Nauczycielu moy! 
mu czynić co chce, uczyni onz ciebie, wt l 
ciebie; y dla ciebie, poświęcenie imie- 
hwała. Twoy uprzey- 
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tego nie rozumiey Moiż Na Corko, żeby odle- 
mieyfea rozłączyć miała dufze ktore Bog złączył 
zwiąfkiem miłośći fwoiey. Synowie świata tego fą wfzyfcy 
odłaczeni jedni od drugich, bo maig ferca ma roznych miey- 
eho feach: ale fynowie -Bofcy, maiąc ferce fwoie tam kędy: ieft 
uf. | fkarb ich, ynie maxiąc wfzyfcy tylka ieden fkarb ktory nie ieft 
infzy iedno Bog fam, fą zaw fze fpołem złączeni y ziednoczeni. 
ie. Tym ćiefzyć mamy umyff ńafz, w potrzebie, ktora mię od 

mi wkrotce 
widywać śię 


erą 


| cego miafta częfto oddala, zwłafzcza. teraz, gdy 
| pzyidźie powroćić do Dyecezyi moiey. Częfto 
będżiemy u nog ukrzyżowanego Zbawiciela, ieżeli docho= 
wamy flowa fobie danego: jakoż też tam A nie kędy. nay- 
pożytecznieyfze ieft widywane śle z przyiaćiołmi „A teraz 
Moia NaymiHza Carko chcę ćię nauczyć, .jako mafz wfzela- 
kiemi fpofobami umacniać umy% twoy; przeciwko tym proz- 
nym apprcehenfyom, ktore go zwykły mięfzać y trapić; 4 dla 
tego rolporządź naprzod exercycya twoje. tym fpofobem, aby 
długość ich zmordowania nie przynośiła dufzy twoiey y przy- 
krośći nie czyniła tym, zktoremi Bog chce ab ła. Puf 
kwadranfa, nawet y mniey, dofyć ieft na przygotowanie po- 
ranne, 3. kwadraąnfe abo godźina ną Mfzą Świętą 4 przez 
dzień 
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lżień nieiako: podnieślenie ferca do Bóga, ktore: nie wiele 
czafu bierze, bo śię w iednym momencie odprawic może; ra- 
chumek fumniemia w wieczor przed odpoczynkiem. Nie wfpa- 
minam błogofiawienia do ttotù. y dziękczynienia ktore fa zwy- 
cząyne; y flużą do powtornege ziednoczenia ferca twego z Bo- 
giem: Jednym flowem chciałbym żebyś wfzyftka byłą ` Filo- 
téa, y żebyś nic więcey nad to nie „czynił :to ieft zebys była tå- 
ką iako napifałem w książce Drosi do życia poboznego, ktora 
ieft napifana dla ciebie, y tobie podobnych. W konwerfacy. 
ach. Moia Naymilfzą Corto, zoftaway w pokoju. cożby kol- 
wiek mowiono y czynione; bo ieżeli jeft dobre, mafz za co 
Boga chwalić; ieżeli złe, mafz mu za co użyć, odwracając 
od tego ferce twoie, nie dźiwuiąc ślę bynaymniey temu, ani 


Się o to gmiewaiąc; ponieważeś temu nic nie winna, y nie mafz | 


tyle mocy: nad tymi ktorzy żle mowicchcą, ab ś im tego za- 
bronić mogła, gdyż iefzcze by gorzey mowili, kiedyby po- 
ftrzegliże im tego zabraniaią: a tak czyniąc, przy fwoiey zo- 
Staniefz niewinności, między kfzykaniem wężow, y iakc pię- 
kna poziomka żadney nie nabędżiefz trucizny, przez fpołe- 
czność fadowitych ięzykow. Poiąć nie mogę, iako! przypu- 
śćić możefz dö ferca twego, tak bezmierny fmltek, bedąe 
Corką Bofką, oddaną od dawnego czafu w łono miłośierdźia ie- 
go. y poświęconą miłośći iego. Sama śię mafz w tym rato- 
wać, .pogardzaiąc wfzyftkim tym .podufzczeniem, fmutku 
melancholyi -pełnym,' ktoreć nieprzyiaciel. podaie, nie dlą 
czego infzego, tylko żeby cię zmordował, y zturbował. 
Przeftrzegay pilno pokorney łafkawośći którąś zachować por 
winna ku kochanemu Małżonkowi twemu, y wfzyftkim; al- 
bowiem ieft to cnota nad cnotami, ktorą nam Zbawicie] tak 
bardzo zalecił; ieżelić śię trafi wykroczyć w niey, nie tur- 
buy śię tym, ale ze wfzelką ufnością, powftań, dla poftępo- 
wania w pokoiu y łafiawośći, rak iako y pierwey. Pofyłam 
ći krotki fpofob, złączenia śię z Bogiem zrana y przez cały 
dźzień. Otoż Moix Naymiifza Corko, cam rozumiał być po- 
tyzebnego dla pociechy twoiey, na teraznieyfzy czas. . Zo- 
faie mi jefzcze uprafzać cię abyś ceremoniy żadnych ze 
mną nie czyniła, gdyz ia czafu, y woli do tegó nie mam, abym 
ich z tobą zażywad, pifuydo mnie śmiele, ile będźżiefz ALE 
A) 
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ła, bo zawfze y z wielkiem ukontentowaniem odbierać będę 
wiadomość o! dufzy twoiey, ktorą moia kocha: tak dofkonaie; 
iako prawdźiwie ieftem, Moia Naymiifza Corko. * 

Twoim nayniżfzym ftugą w Chryftuśie. 
„ Franczfzek  Bijkup Genewz 


ferS T XX. 

Do iedney Pani: ; 

Noucza ią iako fig- ma CWUZYC W położna. y prze- 
chawnośći Jpokoynie ZKOSIE. 


40Oia Naymilfza Corko. Dowiefz fię od tey godney ofoby 
Mictorać ten lift odda, w pośrzod trudnośći iakich pifzę da 
ciebie. co mię wymowi; ieżeli nie tak obfzernie pifzę iako- 
bym fobie życzył. Powinnaś długość czafu nabożeńftwa twe- 
o ftofówać do wielkośći fpraw twoich; a ponieważ. fię. Bos 

gu podobało, takić ipofob żyćia obmyślić w ktorym uftawi- 
cznemu podłegafz roffargnieniu, trzeba zebyś (ię przyzwycza- 
ifa krotko modlitwy fwoie cdprawować, ale iednak maíz fie 
w nie tak wezwyczaić, zebyś ich bez gwałcowney potrzeby 
nie opufzczałza. Chciałbym żebyś rano wftawfzy poklekne- 
ła przed Bogiem dla adorowania go- y uczyniwfzy znak Krzy- 
za Swiętego, żebyś go prośiła o błogofławieńftwo na caty 
dźień, co fię odprawie może prżez tyie .czafu, ktoregoby po- 
trzeba do cdmowienia Parer ‘nofter. leżeli iluchać możefz 
Mfży Swiętey, dofyć na tym ż byś iey z uczciwością y na- 
bozeńftwem uskada. tak iako ieft opifano w Drodzę do ży- 
ćia pabożnego, mowiac koronkę: W wieczor przed: wiecze- 
rzą mogłabyś łatwo odprawić srochę gorącey modlitwy, rzu- 
caiąc fię dó nog Zbawićiela na tyle czafu, iako da odmowie- 
"nia Pater nofter- gdyż. niemofz okázyi tą iey dla ktorey= 
byś urwać fobie tey troch czafu nie mogła. W wieczor przed 
układzeniem, możelz ca infzego robiąc, na iakimżekolwiek 
mieyfcu, przeyrzeć, coś przez dźień uczyniła, co z więkfze- 
go, a idąc do łożka poklęknąwfzy prośić Pana Boga o odpu- 
fzczenie za grzechy; kueróś popełniła, profząc aby cię ftrzegł 
y dał ći błogofławieńftwo fwoię: a to krotko iako przez 
iedne Ave Maria. Ale nadewfzyftko pragnę abyś częfto przez 
i dżień 
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dzień obracała ferce fwoie do Boga, przez krotkie iakieś flo- 


utrapienia ferca twego; fnadna Moia Naymilfza ©orko roze- 


I 


że Bog kocha dufze te, ktore burzliwośćiami, y nawał 
mi świata: tego rzucane ibywaią, byle trudności z rę iega 
przyimowały, 4 iako i'waleczne boatyrki, aby usiłowały do- 
chować mu wiary między fzturmami y:hitwą Jeżeli będę 
mogł, powiem iefzceże cokolwiek o tym tey Naymilfzey, 3 y 
i Kochaney Sioftrze, abyć do sowiedziała: A teraz pośpiefzyć 
mufzę do ufpokoienia zwady ñedrey bardżo zawżiętey kto- 
rey zabronić trzeba. Jeftem Moia Naymilfza Corko. Całym 
fercem, Twoim Naynizfzym y nayżyczliw(:ym Bratem y Sługą: 
F Francifzek Bitkup Genewes 


| [i 29. Snptembris 1612. 
je! pa e osy. 
Do iedney Wdowy 
Ciefzy ią po śmierćh AM aiki fwoieysy naucza orzygotowsnia 
do, modlitwy 

Boże! Moia Naymilfza (£orko, czyż nie trzeba we wfzy- 
ftkim, y wfzędy adorować tę naywyzżfzą Opatrzność ` Bo- 
fka, ktorey rady fa Święte, dobre y wielce miłe. Upoda- 
bąło śię iey wżiąć z tego świata miżzernego nafżę dobrą y ko- 
chana Matkę, aby ią (iako śię fnadno fpodźiewam tego ) miał 
przy fobie y po przwey ręce fwoiey. Przyznaymy Moia Nay- 
miifza Corko. przyznaymy, że Bog ieft dobry, y że miłośier- 
| dżie ieso trwa na wieki, że każda wola iego: iet fprawiedli- 
wa y wfzyftkie dekreta iego fiufzne; ;upodobanie- iego icf 
ząw- 


wo oświadczające wierność twoię, y miłość ku niemu. Co dàl 


| 
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wany. Przybieżeli tu po mnie y zarazem wyiachał z Dokto- | 
rem, y Aptekarzem, kterzy ią zaftali w apeplexyi, y wpuł 
paraliżem narufzoną; apopiexya przecię taka była, że śię iey| 
łatwo docućić mogli. W re wolne momenta ktore miała, znać 
dawała, że była, przy dobrey pami. ći, tak przez flowa, ktore 
się śiliła wymawiać, iako też znakami ręki iedney, ktorą 
władnąć mogła. Bardzo dobrze mowiła o Bogu y o dufzy fwo- 
iey, y macaiąc ( gdyż iey przytym zaraz wzrok był odięty JH W 
brała fama w rękę Krucifx y całowała. Nigdy niczego  nię i 
używała aż w przod znak Krzyża Świętego na tym uczyniła, 

y tak przyieła Oley Swięty. Jakem przyjachał lubo cale nie 

widziała y fnem była bardzo zmorzona, icdnak mię mile przy- | 
ięła, y naprzod ręke mi pocałowawfzy; fwoią mię za fzyię 

obłapiła, mowiąc, Ten ieft Syn moy, y Ociec moy. Tak | 
trwała przez pułtrzećia dnia, po ktorych iuż śię iey prawie 

dobudzić nie mogli. Pierwfzego dnia Marca oddała ducha fwe- | 
go Bogu, fpokoynie, 2 poftawą y p ęknośćią taką, iakiey pono 

nigdy nie miała,y nie pamiętam żebym kogo widział piękniey- | 
fzego paśmierći nad nię. Woftatku y toć iefzcze powiedżieć | 
mufzę, żem tyle miał odwagi, żem iey dał oftatnie błogofia- 
wieńftwo; y fkoro fkonała, oczy y ufta iey zamknąwfzy, ofta- | 
tniemięy dał pocałowanie pokoiu. Po czym ferce mi frodze 

ociężało, y takem tey Matki płakał, że nie pamiętam od tego 
czafu iakom w ftan duchowny wftąpił, abym miał bardźiey pła- | 
kać; ale to złalki Bożey było bez gorzkośći duchowney: te 

wfzyftkie akolicznośći fą iey śmierći. Przytym zamilczeć niej * 
mogę dobroći natury Zięćia twego, ktory tak mię fobie obo- || Y 
wiązał pracą fwoią y ftaraniem około tey Matki, ktorey z | ktor 
całego ferca fłużył; iż gdyby był obcym, musiałbym go przy- || 3 
znać y mieć za włafnego Brata. Niewiem ieżli śię mylę, alef VE 
zda mi śię, że śię bardzo z d<brego, iefzcze w lepfzego zamie= | dz 
nił, tak co do świata, iako też ofobliwię co do dufzy należy. | Wo 
Y tak moia naymilfza Corko trzeba się iuż poćiefzyć, y zawfze 
chwalić Boga choćby mu się też y pedcbało ćiężey nas nawiedżić. 
Jeżeiić śię będzie zdało, mozefz tu ziachać na Kwietnią Nie=| 
dzielę, co dla tego mowię, gdyż nie finfznaby rzecz była, abyś| 
miała ra wśi tak wielką ure czyftosć cb hedźić Malenki twoy pore 
koik czekać ćię będźie,ftol y nafz mały y profty traktament,fzcze|| 
rze 
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rze y ochotnie zgotowamy będzie; chcę rzec, z ferca mego; ktore 
cale ieft twoie Teraz przebieżeć chcę przednieyfze.części liftu 
twego. Nafza mała Karolka fzczęśliwa, iż ziemię opuściła wprzod 

rawie a niżeli fię iey dotknęła. Ah trzebać było wprawdzie tro- 
chę płakać, albowiem czyż nie mąmy ferca ludzkiego y natury fta 
bey: Czemuz płakać nie mamy nad umarłemi nafzemi? ponieważ 
Duch Pańfki nie tylko nam tegopozwala, ale nás iefzcze do tega 
pobudza; żałowałem niebogi, ale pomiernym żalem» gdyż wie- 
kfzy ża! z rozłąaczenia Z Matką moią, odiął prawie wfzelką moc 
temu drugiemu; © ktorym odebrałem wiadomość, kiedyśmy 
iefzcze mieli w domu ciało Matki moiey. Niechayze y w tym 
Bog będzie pochwalony. Bog nam dąie; Bog nam cdbiera, niech 
Imie lego Swięte będzie błogofławione, Zal śię Boże! nafza 
nieboga N. potrzebowałaby dobrego poratowania, gdyż nic nad 
nię lepfzego, tylko że melankoliy ieft wielkiey y małey od- 
wagi, iako. niepodobna bardziey. Widzifz Moia Naymilfza 
Cerko dościem iey przełożył potrzebę, ktora ią wiedzie do te- 
go, aby śię fama przymusiłą do ftareczrego w Klafztorze zofta- 
wania, a iednak przeciw woli wfzyftkich codziennie zamyśla 
wyieżdzać dla lada przyczyny. Nie może $ięto nazwać wyście; 
dla iechania z tobą do Burbili; nie, Moia.Naymilfza Corkó, nie 
ieft to wyście, kiedy wychodzą dia lepfzego weyścia y ośiedze- 
nia Się na mieyfcu, ale te infze wyśćia fą bez zadney potrzeby 
iakoż też bezemnie o nich deliberuią: Bog wie Moia Cerka,iaka 
ferdecznie tę dnfzę kocham, y iako iey dobra pragnę; y cożby- 
kolwiek uczyniła, nigdy iey nie chcę, ani mogę apuścić, ale 
iey z tak daleka nie śmiem przynaglać, bo to ieft duch taki, 
ktory prowadzony bydź nie moze tylko z miłością; poufało- 
ścią mowię taką, ktora zachowywa nowe y uftawiczne wyr 
świadczenie afektu, á to z tak daleka bydź nie może. ale iak tu 
będziefz, rozmowiemy śię 9 tym, Bardzo żałuię przypadku N. 
ktory przypaść miał, lub prędko; sub pozno, abo też nigdy. 
Jeżeli dobrze nadzieię fwoie położyła w Panu, wyprowadzi ią 
ztey śćiefzki, y nawiedzie na drogę, po ktorey Śpiefzniey do 
niego bieżeć bżdżie będę pifał do Qyca N. ktory wiele cierpi, 
gdyż nie iefteśmy ochydą Kościołowi, kiedy naśladuiemyChry- 
ftufa, ktory tak w'ele zelżywośći ponosił dla zbawienia nafze- 


go, Gdzie idżie o pożytek duchowny, tam $ię z niewagi oba- 
52 wiać 


* wiać nie trzeba. 


[139 


-has wfpomoże 
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ta: ze y nafze dał ię, € 
się maże. Za przyia zmiemy 
zwoite zamyfłom nafzym, y obacze my. co rze 

teczne. Nafza Fawr wiele di i 
ftrony tyc ch nauk o modlit 
Ca nie ći teraz o ty 
śię flufznie o fundame r y 
wyraznie z tóbą mow iąc, lubom lata przelzłego dwa abo 
trży razy ftawił przed obeenośćią Bożą bez przyge otowania, y 
zadnego zamylłu, iednak dobrze mi było bardzo, zoftawać przed 
Mnieftątem iego, z iednyı n tylko” fzczer 7 
prawie niezna nym, ale wielce uprzeymym 
przecię nie Śi niaądbym nig 80 goŚCII ,tak aby 
to miało iść we AGA y- Gdyż nie wiem co ze kocham 
proftą drog kow nafzych. Nie mowie, aby kto, 
(odprawiwf A otowanie,) na medytacyi, czuiąc śię by iż 
pociągnionym do te o >ofobu modlitwy nie miał się go chwy- 
cić, ale zeby śię zwy zaynie nie gotować do niey, ieść tego 
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Zakońnice Nawiedzenia. 

obre progni nid, y o rożnośćīi 
CZAS meddylia 


Do iedący 
Naucza ig iako «tóZh 
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onych, Y! 
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a Corko. Dwojakie f 


i m fą dar 
> M Oia Neymil fą dob: 
5a YA iedne ktere przy 


| dob nienia; 
a łafkę; y chwałę flug Bofkich; á 
drugie co nic nie fprawuią Pragnienie pierwfzego rądzaiu tak 
śię wydaie. Pragnę naprzykład dać iałmuzne, ale iey nie 
bo nie mam z czego; to pragnienie wielce przyczynia miłości, y 
dufzę poświeca. Tak y dufze pcbożńc pragną męczeńftwa, zelży- 
wości, y krzyża ktorego iednak doftąpić nie mgeą Pragnienie 
Jdrusiego rodzaiu, takie ieft=Frz grąłbym naprzykład dać iał- 

mużnę, ale nie chcę dać, to pragnienie nie ieft grzechem dla nie- 
mczneści. ale dla leniftwa, oziębłości: y małcy odwagi; dla 
tego ieft prożne, dufze nie poświęca, y bynaymniey nie po- 
mraza. łafki takie pragnienie ktorych pełne ieft pickło, mowi 
Bernard Swięty. To prawdą ze dla doftatecznego rezolwowa- 
nia trudności twciey; trzeba żebyś wiedziała, ze fą ienią, 
ktere śię zdad ż drugiego redzaiu, a.ie i fzego; 


Ń CA 
AŃ mnaza 


GALĘ; 


dzą by a | 
przeciwnym fpofcbem fą iefzcze, ktore $ię widzą bydź z pier- 
wfzego; a przecie nie fą tylko drugiego. Naprzykład, zaden 
fiug że bydzźz bez tego prag i O iakobym pra- 
mu fłvżyć. Ah! kiedyż mu yć. będę 
A że możemy zawí 
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wed tępować w 
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tug pra 
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zafianawia : 
łafney woli wrzeczy iakiey' 


Ji kdad, 
krzywdy, da wyrzeczenia fe w 3 
ofobliw ey: aja mizfto tego cdpu fzczenia, y wyrzecze nia, mowię 
tylkochciałbym «c dpuścić a.€ nie mogę» chciałbym fię wyrzec; 
ale 
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ale nie podobna; ktoż nie widzi, że to pragnienie nie i> t tylka 
iedną zm idą; y ktore maic wi inieyzymń czyni, że m uiąc p3- 
tezną | é də dabrezg».,4 nie chęę tey wykonać, ktore pra- 
gnienia zdadzą lig bydź pierw(zego rodzalu, a nie fą ty:ko wto- 
rego. Rozumiem ze teraz łatwo śię w trudnościach [woich ra 
zolwować będziefz. Jeżelić iefzćze iaka zoftaie, 
ią. 4 ia lub p o, lub pozno, odpifzęć, ze-wfzyftkiezo ferca 
mego, ktore ząprawdę Moia Naymilfza Corko iet cale twoie. 
Te ktore fa kulzone imaginącyami nieprzyftoynemi pod czas 
rozmyślania o żywocie y śmierci Zbawiciela, powinny ile mo- 
zna, reprezentować fobie taiemnice famę tylko wiarą, nie uży- 
waląc imaginacyi. Naprzykład, Zbawiciel moy był ukrzy- 
zowany, ieft to propozycya Wiary Swiętey dofyc na tym abym 
ią po proftu uwizał, nie imaginuiąc fobie: iaka Ciała iego wi 
śiało na Krzyży. Gdy zaśn'eprzyftoyne imaginacye pow taig; 
trzeba ie odrzucić, y odwrocić, fię od nich; przez afekty z 
Wiary pochodzącę. Adoruię cięo JEZU ukrzyżowany‘ ad »- 
xuię boleści twoie, truly, y prace twoie; Tyś ieft zbawienie 
moie. Albowiem Voia Naymilfza Corko, chcieć dla tych nie- 
przyftoynych myśli opuścić rozmyślanie o śmierci y żywocie 
Zbawiciela, byłoby to pociechę dać nieprzyiącielowi, ktory 
tym fpofobem uśiłuie odiąć nam naywiękfze fzczęście nafze, 
Trzeba tedy tak uchodzić, y odwracać się przez wiarę proftą. 
Pifzę to wciąż bez odpocznienia, dla tego co iet nie dobrego, 
łafkawością fwoią nadgrodzifz. Infzym czafem napifzę do Sio- 
ftry P. M. y do Sioftry M. tym czafem pozdrawiam ie, y pro- 
fzę áby mię poleciły Zbawicielowi nafzemu, także y Sioftra Fr. 

wfzyftkie infze, które ferdecznie kocham w Krzyżu Zbawi- 
ciela; Pozdrawiam Xiędza Kapelana, y ieftem cale iego. Zo- 
ftaway z Bogiem, Moia Naymifza Corko. Bądzmy Bożemi 
na wieki, dla kochánia, y błogofławienia go bez przeftanku. 

16 Aprilis, 1616, 


LASS XXIF. 
Do iedney Zakonsice Nawiedzenia. 
Ze czele obiawienia fg podeyrzame yiako trzeba prowa- 
dźić tych, ktorzy ie maia, lako trzeba dopomagać tym, 
ktorzy ufiępuią do Zakonu, iakoby z przymuf/zenia. 
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4 prędzey nie niogł, 


p Oia Naymiitza Ccrko , poniewazem 


M teraz cdpiizę ra cwa przednicyfze punkta, firony kterych 


pifałaś do mnie. Z tego wfzyfikiego com mogł wyrczumieć 
firopy tcy Fanny, niezraydnię nic cc by mi mc gło odiąć to po- 
rczumienie, ktere mam o niey, Ze ieft b rdzo d bra y że dla 
tuzcba ią ft rdceznie kechac;ale co do icy obiawienia, re- 


tego | ć s SER A E 

Salcyi; przy złych rzeczy t powiadania, wizyftko mi to ieft 
ja , ea A > - 2 

W ccdeyrzeniu jako rzeczy niepotrżebre, prożne, y niegodne 
F „drey firory fą tek cze fte, ze wielkość ich li- 


ksi: „od yŻAZNIE 

uwag gdyz Z F, x > . i 

RA A czyni je godnemi podeyrzenia. Z drugiey firony opowia- 
By; ea = 


dia rzeczy takie, ktere rzadko kiedy Fan Bog c biawia, iako 
to upewnienie o zbaw ieniu wiecznym, o potwierdzeniu w ła- 
fce, o ftopniu świątobliwości wielu ofob, y tysiąc podobnych 
rzECZY» ktore nanic nie fiużą; tak dalece, że Grzegorz Swięty; 
od iedney Damy na dwcerze Cefarzowey -zoftaiącey, ktora śię 
zwała Gregoria, będąc fpytany o ftante przyfzłego iey zbawie- 
nia; odpowiedział; Łafkawośc twoia, Moia Corko. pyta mię 
o rzecz zarowno trudną, y niepotrzebną MÑ owić zas, ze za 
czafem pozna śię to; dla czego bywaią te obiawienia, ieft to 
retext ktorego uzywa ten, ktory ie fprawuie, dla pokrycia 
proeżności tego wfzyftkiego. A co więkfza, kiedy Bog chce 
użyć rewelacyi kterych udzicla ftwcrzeniu fwemu, zwyczaynie 
poprzedza ie praw dziwemi cudami, abo świątobliwcścią ofobli- 
wą w ofcbach tych ktere ich przyimuią. Tak y czart, gdy chce 
znzcznie kcgo cfzukać, wprzod a niżeli mu fałfzywe poda obia- 
wienie, kaze mu fałfzywe opt wiadać rzeczy, y zmyśloney świą- 
tobliwości żywot pr wadzić. Za czafu Błogolawioney Sio- 
ftryi Maryi od Wcielenia, była iedna Panienka podłego uro- 
dzeńia, k`ora była cefzukana emamieniem nadzwyczaynym. ią- 
kie fcbie kto imagincwać mcze. Nieprzyiaciel dufzny w po- 
faci Chry ftufowey przez długi czas gcdziny z nią odprawc wał, 
ztak wdzięcznym śpiewaniem, iż prawie w uffawicznym za- 
chwyceniu zoftawała; częftokreć kcmmunią iey dawał, wiafnym 
obłoku fałfzywą hboftyą do uft iey fi ufzczaiąc; czyniłiż żyła 
nic nie iedząc; kiedy dodrzwi wychodziła z iałmuzrą, w fartu- 
chu iey chleb rczmnażał, także kiedy niofła dla trzech tylko 
ubogich, A znalazło śię trzydzi.ści, dofyć miała dla dania każde- 
mu doftackiem, a chleba bardzo fmacznego, ktcry Spowiednik 
iey 
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nie była tylko ną po ,K 
ak Poman ienia fwegó, R kc 
i e Się wniey nie 
Obi awi ‘nia; 4 icodo nit 


/ GIEŁCI ń twie 7O01 
1 
owana 


y w fobi 


trobili- 
ra powier 
| nieprzyiać 
y te d (z li, iz nic na 
naydowato, tylko zebranie fał(zywego 
ys,uznali tc iwała 


złośći ofzuł 


1 D 
ludzi ale że z iey ftrony 
ey w iny nie iw imagino- 
aniu fobiei zn 
bie 12 torego zmy- 


ślenia y dwo , Leora mieli oiey 


enia. 

fztuki nieprżyia aćiel2 yi 
bydż wpodeyrzeniu; iednak iakom 
š żle obc chodźić z z tą Panienka, kti 
siey nie ma, tylko żę 


zich 
ich 


prożnych imaginacyi fw a. 
Córkó oświ iadczyć całowite zanied5a 
iey rewel] acyi +y obi nia, tak wł 
z gorączki gadanie powiad uła; nieba (M  śi i 
przekony: waniem ale przeciw: ym fpofo em “gdy o o nich mowić 
chce, trzeba ią ol tegooiwodzić,odmieni odd y pr wi ge 
pftałych cnotach y dofkonałośći żywota Zakć I 
o proftocie wiary Swięty, po ktorey Święći po fer 
dnega obia iwienią kontet ituią ię wi rzyc mocno abi A 
{ma Swietego y nauce Apoftoli kiey y Kościelne 

iey ną pamięć fłowa Zbawiciela; / bedźie wie 
cych y wiele Prorokow, ktorym rzećzt 
świata odf ftąpćie odemnie fpraw cy niepraw ści, gdyż nie znam 
was. Ale z zwyczaynie mowić iey trze ba: M wimy o lekcyi 
ktorey śię nam od siebie Ghryftus uczyć kazał; mowiąc: U- 


2 


V 


SW 


focz" 
mow! 


Jacy! 
trzeb 
ztym 
fig 1a 
to ief 
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twa IUczóje fię odem sie żem ieft ćichy y pokornego ferca. Krotko 
mowiąc, trzeba pokazać zupełną pogardę tych wfzy ftkich rewe- 
Paesi Co zaś do tego Oyca Ktory zda fięich aprobawać, nie 

i fię z nim wdawać w dyfputy,ale Rae 


trzeba nim gardzić, ani z 1 
probowania tych rewelacyi zdało by 


fz cym fie oświadczyć,że dla fF PODANE n re 7 Lo | 

fie za rzecz słufzną pogardźić niemi y za nic ich fobie ważyć; a 
| to ieft zdanie moje w tym punkcie. Co zaś do wokacyi tey Panny 
REANA ią za dobrą, lubo ieft pomiefzana z wielą niedofkonałośći 
pochodzących z umysłu iey,y słułanigby fię tego pragnąć mogło, 
żeby tylko była od famego Boga, dla dobra ktere ztąd po- 
chodźi, gdy fe cale Bogu oddaiemy. Ale Bog nie iednakowemt 
fpofobami pociąga tych wfzyttkich, ktorych wzywa do siebie; 
gdyż mało lię takich znayduie, ktorzyby przychodźili na słu- 
bę iego, dla tego famego aby mu służyli. Między Białemigła- 
| wami, ktorych nawrocenie ieft sławne w Ewangelij, fama tylko 
| Magdalena przyfzła do Chryftufa z miłośći. Cudzołożnica przy- 
fzła publicznym poćiągniona zawftydzeniem,iako Samarytanką 
rywatnym- Niewiafta Chananeyska przyfzła aby była w da 

czefney poratowana ćięfzkośći. S. Paweł pierwfzy puftglnik 
w pietnaftym roku zamknął fię w iaskini fwoiey dla uyśćia 
rześladowania. $; Ignacy z Loiole dla utrapieńia, y tyfią€ 

innych. Nie potrzeba wyciągać tego, aby każdy poczynać miał 
rzez doskonałość; mało na tym, iako kto zaczyna, byle m'ał 

dobre poftanowienie dobrze czynić, y dobrze dokończyć. Za- 
rawdę Lia trefunkiem y bez wfzelkiey przyftaynośći wefzła 

do łofzka lakobowego, dla Racheli zgotowanegso; ale tak fje tam 
dobrze, uczćiyie y z przyftoyną miłośćią zachowała, iż otrzy- 
mała, błogosławieńftwo bydz Babką Chryftufową.ci ktorzy byli 
przymufzeni nabankiet wefelny Ewangc lij, nie zaniechali ieść 
pić dobrze Trzeba w tych, ktorzy wftępuią, uważać nade- 
wizyftko dyfpozycye, ktore maią do dalfzego życia y wytrwania 
A w Zakonię, gdyż lą dufze takie, ktore nigdyby do Zakonu nie 
tE | wfąpiły. gdyby fię im świat dobrze ftawił: aiednak wydaie fie w 
è nich fpofobność do prawdźiwego światem pogardzenia. To praw- 
łą daże taPanna o ktorey mowiemy, nie miałaby była dofyć od wagi 
' do odrzucenia miłośći tego, ktory fię onie ftarał, gdyby iey 
krewni przećiwnośćią wtym fwoią nie przymusi li do tego; ale 
go nie nie wadźi, byle miała tyle rozumu y uwagi do poznanai 
ze 


ji 
BR S. FRANCISZKA SALEZYUSZA | 
że to przymufzenie Rodzicow fto ty cy razy więcey wazy, |jyiebii 
aniżeli wolne używanie iey włafney woli y fanta żył. Czytayjłcją yt! 
w Platufie e dobrach ftanuZakonnego wRozdżiele 36. odpowiedź | A A 
ktorą daie tym co mowią, iż pożnać nie mogą ieżeli fa od Boga | 
powołani y na końiec aby mowić mogła, firaćiłam wolność moię, fie 
nie tracąc iey, Spofob zas, Moia Naymilfza Corko, do po- mila 
ratowania tey dufzy a żeby poznać magła fzczęśćie fwoie, ieft, i jepiey 
prowadzić ią iak nayłafkawiey bydz może,w cwiczeniu lię w mosj a at 
dlitwie y w cnotaćch, wielką iey miłość oświadczaiąc z twoiey| (A | 
ftrony, iako y wfzyftkich Sioftr nafzych; w zmianki nie czyniąc | ktore 
oniedofkonałośći intencyi z ktorą wftąpiła, nie mowiąc z po= | bedi 
gardą o ofobie ktorą kochała: ieżliby zaś fama co o tym mowiła, || o 
trzeba to zaraz da Boga obroćić, iakoby naprzykład mowiąc: | kat 
Bog go poprowadzi drogą -ktorą muwidźi być nayprzyzwoitfzą. [| ra 
Pytafz,mię ieżeli im będziefz mogła pozwolić widywanie śię || je z 
z fobą? odpowiadam na to, iż według zdania mega, nie trzeba | 
go cale odmawiać, ieżeli tego bardzo pragną: ale zrazu trze- 
ba śię trochę oćiągać, potym iak uznafz że Panna na fzczęśli- 
wą ftronę miłośći Bofkiey ieft dobrze rezolwowana, możefz 
im pozwolić aby śię ze dwa abo trzy razy z fobą widźieli, 
byle dozwolili aby to było przy obecnośći dwoch albo trzech 
świadkow, z ktorych ieżelibyś iednym była, trzeba im będżie 
z wielką oftrożnośćią do tego dopomoc, aby śię z fobą cale po- (| venii 
żegnali, á chwaląc intencyą ich przefzłą, na drugą ich ftro- |] iom- 
nę nakierować, mowiąc, iż fą fzczęśliwi, że śię zaftanawili || ze iiy 
na tey drodze, po ktorey ich fam rozum prowadził; y że iedna | iéjei 
tylko uncya czyftey miłośći Bofkiey więcey waży, aniżeli | rej ga 
fto tysięcy funtow tey miłośći, od ktorey afekty ich począ- || gejar 
tek wżięły Jeft piękna hiftorya do tego fluząca w fpowiedziach || niije 
Auguftyna S. odwoch Kawalerach, ktorzy” poiąwfzy Damy, [bied 
wyrzekli śię wfzyftkich małżeńfkich pretenfyi y wfzyftką IÍ y 
czworo przykładem iedni drugich w ftąpili do Zakonu. A tąk | 
nie pokazuiąc że śię obawiaćie ich fpolnego z fobą śię widywa- 


nia, trzeba ich z dawney drogi nawieść powoli na drogę fk 
„świętey czyftey miłośći. Jeżeli ta Panna ma kondycye po- p 
trzebne według ducha, takiako mi powiedżiano imieniem two- fi 


im; pewien ieftem że w krotkim-czaśię cale się odmieni, y || p 
zdumiewać śię będzie, widząc z iaką łalkawośćią Oblubieniec || fin 
Niebiefki 
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'INiebiefki pociąga ią do łożnice fwx icy, między tak wielą kwie- 
a y owocow; zapachu cale Niebiefkiego. Co zaś ftrony tego 
a świat o. tey wokacyi mowić będźie, bynamniey tego 
Boga T IZ M dyz nie dla niego ią przymuię. Odpi- 
nojęjuważać nie trzeba, gdyż I c l Poe Naa 

fuie tey dufzy według zdania, mego,ale ty oia y 
|PO-|milfza Corko, uczynifz w tym iako będziefz rozumiała nay- 
ek |epiey. Co o Pannę N. toż mowię, że ley dopuśćić trze- 

I ba aby przyiachała; lubo obieranie mieyfca „pokazuie ia- 
'oieyį kąś piefzczotę; y niedofkonałość intencyi w iey wokacył; 
macji ktora Się także znaleźć może :w trudność! ktorą podobna 
' o-| będżie miała/Sioftra nafza N» widżieć ią tu, ale waruy iey 
p Maj] przecię profzę powiedżieć tego złego o niey porozumienia» 
igol] kctore mi przypadło na myśl, albowiem w famey rzeczy ieft to 
Mz, | dobra dufza, ktorą ia dofkonale kocham, gdyż iako rozumiem 


ślęjnie żyje według zdania fwego, awerfyi; y fkłonnośći, ktore 

zbal ją wiodą do pragnienia ozdoby y ffawy Klafztoru fwego; 

rze-| zje prędzey według Ducha Krzyża. Zbawiciela, ktory ią ufta- 
| wicznie wiedzie do wyrzeczenia śię włafney miłośći. Za- 
zelai pomniałem był powiedzieć, obiawienia y RA tey Panny 
ieli,| pie maią bydź w podźiwieniu: gdyż łatwość y fkłonność do 
echi] imaginacyi białychgłow» czyni ie podlegleyfzemi ofzukaniu; 
dżie| aniżeli męfzczyzn. dla tego płeć ich bardźiey śię udaie do wie- 
po-|yzenia we fny do obawiania śię grzechu, y wierzenia zabobo- 
tro-|] nom- Częftokroć zda śię im, że widzą fo czego nie widzą; 
wilif że ityfzą to, czego nie flyfzą; y że czuią ta, czego nie czuią- 
edm Uciefzny trafunek iedney z krewnych moich powiem ći kto- 
zeli |rey gdy Mąż umarł w Piemoncie, wbiła fobie w głowę, że ią 
łą- | ciężarną zoftawił, y w tey imaginacyi trwała przez czter- 
ach | naście miesięcy, imaginuiąc fobie że Czuła boleśći y rufzania 
my, sie dźiećięćia w żywoćie woftatku cały dzień y noc prze- 
ftka|| krzyczała, iakoby iuż będąc w czaśie' porodzenia, y ktoby: 
„tak|| iey przysiędze chciał był dać wiarę, Aiałby ją był za matkć; 
jwa-|| choćiaż żadnego nie powiła dźiecięćia. Trzeba tedy ten umył 

rogę|| traktować z zaniedbaniem iey imaginacyi, ale łafkawym'y 
pof poważnym, anie urągaiącym y pogardzaiącym. Bydź może ze 
wo-|| fię cokolwiek Czart do tego przymiefzał, ale ia rozumiem ze 
Ly prędzey imagiracyi dopuścił w tym czynić, anie żeby Fę mia 
niec] dam proftym fwoim podufzczeniem do tego przyłożyć. Pedo- 
k | Ta bieńftwo 


rĄJ S. FRANCISZKA SALEZYWSZA. l| 
bieńftwo przyteczone po wyłożenia Taiemnic Troice S. ief 
bardzo piękne, ale nie przechodzi rezumu takiego, ktory w 
włatfnych fwoich imaginacyach ma upodobanie, - 


w Nefyum. 
DO PZSCZE X 


Do iedney. Zakonnice Nawiedzenia. | 
Prowadzi ią do: upatyowania femego tylko Boga; yże 
pokora reft iedymym f/pofażem do otrzynać ł 
Ad odlitawy. 
O= wiele błogofławieńftwa Moia Naymilfza Corko wy- 
Jleie Bog w ferce twoie, aw moie pociechy! ieżeli poffe- 
pować będżiefz w ćwiczeniu fię w dofkonałey miłości Bofkiey. 
Duch $ zwykł podczas dawać natchnienia fwoie po częśći, w | 
tym co chce cale wykonać, a wokacyej iego zwyczaynie fą 
ftałe y gruntowne. Ow Gofpodarz Ewangeliczny, maiąc dwoch 
fynaw, rzekł iednemu znich: fynu moy idź robić do winnice 
moiey, a on odpowiedział; nie uczynię tego. Potym namyśli- 
wfzy fig y przyfzedfzy do Siebie, pofzedł y bardzo dobrze ro- 
bił. Potym Oćiec rzekł drugiemu: fynu moy idź robić do win- 
nice moiey: a on rzekfzy, idę zaraz; nic z tego nie tczynił. 
Ktoryż tedy mowi Chryftus z tych dwuch wypełnił wolą Oy- 
cowiką: bez wątpienia pierwfzy. Nazbyt wielką mafz odwagę 
Moia Naymilfza Corko, abyś nie miała dofkonale czynić tego 
co potrzeba, dla miłośći tego, ktory niechce bydż kochany, tyl- 
ko całowitą miłośćią. Poftępuyże tak tedy, Moia Naymilfzs | 
Corko, duchem do Boga wynieśionym, y ktory fię nie zapatruie | 
tylko na twarz y oczy Oblubieńca niebiefkiego, dla czynienia | 
wfzyftkiego według upodobania iego; a nie powątpiway aby 
mi emiał wylać na ćię łafk fwoich nayświętfzych, dla użyczenia 
sił rownych odwadzę ktorąć infpirował. Swiety dar modlitwy | 
ieft iuz dla ćiebie zgotowany w prąwey ręce Zbawiciela, fkoro | 
będżiefz wolną od fiebie: famey, to iefiod miłośći ćiata y wła- 
fney woli fwoley: to ieft, gdy będżiefz pokorną, wyleie go zaa 
raz w ferce. twoie. Miey ćierpliwość w poftępowaniu małym 
krokiem, poki nie będziefz miałą nog mocnych dpo biegania, 
abo 


a daru 


| 


abo raczey fxrzydeł do 
J wirzcze czas młodą pfzczołą, 
|pfzczo łą. 
| albowiem 
| 
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lacan ia. Bądź ochotnie na nieiaki ie- 
à wkrotce fłaniefz śię dolkonałą 

> przed Bogiem y ludżmi, 
Bog mowi do ufzu poniżonych: Słuchay (mowi da 
Oblubienicy fwoiey y patrz; nek;łoń ucha twego, a zapomniy 
ludu twego y demu oyca twEgQ> Tak y fyn ukochany upada 
na twarz iwoię gdy mowi do Qyca przedwiecznego, y ocze- 
iwa od niego cdpowiedźi. Bog napełni naczynie twoie bal- 
famem fwoim; kiedy ie obaczy wyprożnionym od zapachow 
‘wiata tego; y gdy będźiefz pokorną, podwyżfzy ćfę. Ale nie 
mow Moia Naymilfza Corko, tak iako młodfzy fyn tega 
człowieka» poydę robić: chyba z ftałym pragnieniem wykona- 
mia tega. Fo prawda żem raz tylko napifał do N. iż iat- 
mużna obiecana a nie dana, mogła bydź iakimkolwiek fpofo- 
bem przeniesiona z mieyfca na ktore była deftynowana; na in- 
fze rowney pebożnośći; ale będąc obiecana y iuż dana, nie 
może bydź odmieniona; ponięważ iuz nie przynależy temu 
ią dał, ale wfzełkim prawem temu ktory ią wziął, A 
zwłafzcza gdy ią przyiął bez żadney kandycyi, abo z taką, 
ktorą gotow do fkutku przywieść. Zebym, miał na ćiebie 
śię ufkarżać, zaprawdę nigdym tego nie uczynił; anim zdania 
mego nie podawał, ktore ieft zdaniem 'wfzyftkich Feologow. 
Przytym bardzo dobra rzecz  ieft; iże chcefz iść za nim 
rzećiw temu wfzyftkiemu co świat mowić zechce, iakoż y 
zarownoć to ma bydź dać abo tam, abo tu, poniewaz Bog Kla- 
fztoru N. ieft Bogiem Klafztoru N. y obadwa zarowno przy* 
należą Nayświętfzey Pannie y tobie Moia Naymilfza Corka, 
ktorą poprzysięgam, abyś. mię nie uftawała fatecznte kochać 


Upokarzay sie z miłością 


ktory 


w Chryftusie iako ieftem nieodmiennie cale twoim, y nie prze- 


faig prośić, Nayświętfzey Panny; Nayukochańfzey Pani Nie- 
ba y żiemie, aby ćię kochała y miłą uczyniła Synowi fwemu, 
przez uftawiczne infpiracye, ktoreć iednać będzie u Maje- 
faru Bofkiego- T woy nayniżfzy Oćiec y Sługa. 


Roku 1620. 
Francifzek Bifk> Genewie, 


LIST 


S. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 
DOES" PO Xy 


Do iedney Zakonnice. 
Dale ;eyrady, icdnęy Pani «amgżney fłużące, tako może 
mowić o Bozu, pudrować włofy / wole, 
y odurawować modlitwę. 


OE na czternafty lift twoy, Moia Naymilfza Corko. 
J 1. Mow tey ukochańey P. Maryi, ktora mię tak bardzo ko- 
chi, a ia ią iefzcze bardźiey; aby śmiele o Bogu mowił, 
wfzędy kędy to będźie rozuniiała bydź pożyteczno, ze wfzyft» 
kiego ferca fie wyrzekaiąc tego wfzyftkiego, co ći ktorzy iey 
fluchać będą, mogą myślić o niey. lednym fłowem iużem ie 

mowił, iż nic czynić, ańi mowić nietrzeba, dla pochwały 
ludzkiey; ani też nje zaniechać czynić, y mowić co potrzebą, 
obawiaiąc fię pochwały; a to nie ieft bydź obłudnym, gdy tak 
dobrze nie czyniemy, iako mowiemy; gdyż o moy Boże! coż- 
byśmy poczęli. toćbym musiał miiczeć obawiaiąc ši abym nię 
był obłudnikiem, albowiem mowiąc o dofkonałośći, przyfzło- 
by do tego, iżbym śię miał za dofkonałego; nie zaprawdę, 
Moia Naymilfza Corko: nie mam śie za dofkonałego; mowiąc 
o dofkonałosci; tak właśnie iako śię nie roznmiem bydż Wło- 
chem gdy po włofku mowię, ale rozumiem iż ięzykiem do- 
fkonałości mowić umiem, nauczywfzy śię go od tych z ktore- 
mim konwerfował y ktorzy nim dobrze mowili, 5. Mow iey, 
aby pudrewała włofy fwoie. ponieważ intencya jey w tym ieft 
profta. gdyż myśli ktore na to przychodzą, nie fą godne uwa- 
gi. Nie trzeba umyfłu fwoiego temi paięczynami upląty wać. 
Włofy duchowne tey ofeby, fą ćieńfze nad włofy iey głowy; 
y dla tego niemi fie uplątywa. Nie trzeba bydź tak bardza 
fzperaiącą y bawić się tak wielą wynalazkow, na ktore Pan 
nafz względu nie ma. Mow ze iey tedy Moia Naymilfza Cor- 
ko, niech fzczerze poftępuie, śrzodkiem tych pięknych enot 

proftcty y pokory, à nie po brzegach tak wielu fubtelnych 
dyfkurfc w y uwag. Niechay śmiele pudruie głowę fwoię, al- 
bowiem y bażanty pudruią piorka fwoie, aby śię w nich ro= 
bacy 


dytac 
| die, 
wała 


iprze 

takze 
tym 
fe t 
ci 


aang g 
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jbicy nie maożyły. 3- Niechay nie opufzcza kazania, abo ia- 
kiego infzego dobrega uczynsu, nie śmieiąc mowić, fpiefzćie 
się; ale niech to mowi łagodnie y fpokoynie. Kiedy śiedzi 
Ju ftołu z infzemt ofebami; a niofą Nayświętfzy Sakrament 
niech za nim idzie duchem: kiedy zaś niema nikogo. u siebie 

| niech idźie y ciałem, icżeli bez fkwapliwośći wcześnie do- 
f conić!| może, a potym fpokoynie niech do ftołu powroći, gdyż 
Chryftus Pan niechciał nawet aby mu Marta z fkwapliwośćią 

| flużyła- 4: Mowiłem icy; iż wokazy! gdy tego potrzeba mo- 
ko. że mowić śmiele y odważnie; aby zatrzymać w fwoiey po- 
winnośći ofobę ktorą ona wie; ale aby ta śmiałość byřa fku- 
ła, | tecznieyfza» ma bydź fpokoyna y od rozumu pochodząca, Beż 
przymie fzania pallyi. s, Bractwo dwunaftu, nie może bydź złe, 
ley || ponieważ exercycya ktorego używa, fą dobre, ale trzeba aby 
ey || ta B.M ktora tego [lowa ( podobno ) nie rada fłucha, aby go 
a w tey okeazyi rzec dopuściła; iż podobno to Bractwo nie 
l ieft prawdżiwe, gdyż nie maiąc świadectwa żadnego Prałata 
ani ofoby godney wiary, nie możemy bydź -upewnieni, że 
była poftanowione, ponieważ książka ktora o nim traktuie, 
nie wfpomina żadnego Autora ani świadka, ktoryby o tym 
upewniął. Jednak to wfzyftko co zafzkodźić nie może a może po- 
moc ieft zawfze dobre. 6. Niech poftępuie w modlitwie, abo przez 

| punkta, jakośmy mowili, aba według fwego zwyczaju; gdyż 
l- | mnieyfza to. Pamiętam dobrze żeśmy iey mowili, żeby tyl- 
lo- |] ko fobie punkta przygotowała y usiłowała na początku me- 
e- | dytacyi fmakować ie fobie, a ieżeli ie fobie fmakować bę- 
| dzie, iuż to teft znak, że Bog chce, aby tego fpofobu uży- 

k | wała przynamniey na teraznieyfzy czas; ieżeli iednak potym 


S uprzeyma obecność iego zabawi ią, aby śię za nią udała, 
é. || także y za rozmową, ktorą miewa z Bogiem, ktora ieft dobra 
y: tym fpofobem, iako mi ią wyraża w liśćie twoim. Ale prze- 
za cię trzeba także czafem mawić do tey nieogarnioney wiel- 
an kośći, iakoby ćhcąc aby nafze nic czegoś dokazało. Ponie- 


waż tedy czytafz księgi nafze, niczego więcey niedołożę; 
tylko abyś poftępowała po proftu y fzczerze iako małe dziatki 
częśćią odpoczywaiąc na ręku Oyca Niebiefkiego, częśćią bę- 
dąc za rękę prowadzona. 7. Co do N. ieżeli ieft podobień- 
ftwo iakie, żeby fię tam Klafztor wyftawić mogł, toby ią 

tu 


ror 


tu fprowadźić ode lłać 


zamyił 


ta będźie z 
nafzą y.Sioftrą, 
odpilz P. de Boke ezelibym ia fam do niego pifać nie mogł; 
gdyż w prawdźie jeftem bardzo zatrudniony; y dla tegoż na 
ten raz pifać nie mogę do Xiędza de Seintandre. leżeli mu po- 
każefz kopią tego leo pifzę do P. de Wiśilo; dofyćby na tym 
było ną nieiaki czas Wielce liq z tego ćiefzę że Xsięgi moie 
znalazły przyftęp w umyśle twoim, ktory ieft tak miły, że 
rozumiał iż mu dofyć na nich famych ale nie dźiw, gdyz też 
to. fą k i od Qyca y ferca tego ktoregoś ty ieft ukocha- 
ną Corką ponieważ tak fię Bogu podobało, ktoremu niech na 
wieki będzie cześć y chwała: ; 


| EE a ai 
Doiednev Wdowy, 
Naucza ją użsawazia inegizacył ood czes modlitwy. 
CE fię bardzo z tego, że Xiądz Gaiman iednegoz ieft 
zdania zemną, względem lekarftwa na naprzykrzaiące fig 
pokufy twoie przećiwko wierze. Praw ię mowi, iż dyfputować 
nie trzeba, ale fie upokorzyć; ani roztrząfać rozumem, ale 
wolą odpor dawać. Książka nazwana; Spofąb fłużenia Bogu, 
ieft bardzo dobra, ale bardzo zamiefzana, y trudnieyfza nizby 
dla ciebie potrzeba. Ta ząś ktora lię zowie; Potyczka ducho- 
wna: toż coy ta w fobie zawierą, lecz iaśniey: y lepfzym po- 
rządkiem. Abyna modlitwie nie zażywać imaginacyt, ani ro- 
zūmu, to let niepodobna: ale aby ich nie używać tylko dla 
zbudzenia woli, a wola gdy ieft wzbudzona, aby iey więcey uży- 
wać aniżeli imaginacyi y rozumu, to bez wątpienia zachować 
potrzebą. Nie potrzeba mowi ta Matka, używać imaginacyi 
do reprezentowania fobie Nayświętfzego człowiecze ftwa Zba- 
wićielowego, lećz tym tylko podobno ktorzy iuz poftąpili na 
gorze dofkonałości; ale nam ktorzy ielzcze na dolinach zofta- 
iemy, lubo pragnący wftąpić, rozumiem iz przyzwoita ge 
ie 


wiek 


2a pr 
twoić 
prz 
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| ief, abyśmy wfzyftkich infzych fpofobaw zażywali; nawet y 


imaginacyi. Naq to wałem ći iednak w ktorymsi piśmie, iż ta 
imaginacya ma bydź bardzo profta, y iakoby Rużąca tylko mia- 
fto igły, do przewleczenia w u nyf nafz afektaw nąlzych y re- 
zolugyi. left to gośćiniec ubity» Moia Niymilfza Gorko, z 
ktorego zckodźić iefzcze nie trzebą,;poki dźisń więkfzy. nie 
będźie, abyśmy drogę poznać mogli; ale to prawda, że te im3- 
ginacye nie maiz bydź uplątane wielą ofobliwości, lecz maią 
bydź profte- Zoftaymy iefzczs Moia Naymilfza QCorko na 
nie iaki czas na tych nifkich dolinach , całuymy iefzcze trocnę 
ńogi. Zbawiciela, przywoła on nas gdy mu fię upodoba, do po- 
całowania uft lego Przenayświętfzych. Nie oddalay fig iefzcze 
od fpofobu nafzego, aż fię z fobą obaczemy: Ieźlibyś rozumiała, 
Moia Naymilfzą Corko, iżbyś mogła z obecnośći moiey, tyle 
odnieść pomocy, fkutku, y pośiłku duchownego, iako mi pifzefź, 
y gdybyś tego tak bardzo pragneła; 'nie byłbym tak nieużytym, 
abym cię miał aż do przyizłega roku zatrzymać, Chętnie cię 
tedy do naypierwfzey czafu fpofobnośći odkładam; w czym ža- 
dney pracy nie mam. procz tey ktorąć ta droga przynieśie; lecz 
w famey rzeczy odbiorę ąz niey wielkie y zupełne ukontentowa- 
nie. Trudność tylko iet w tym ta, że czafu po fwey woli nie 
mam, procz oktawy Swiąteczney y Boż-go Ciała; w ktorąkol- 
wiek z tych dwuch będźiefz chciała przyiachać, zaftąniesz mię 
za pomocą Byżą, z fercem pełnym wefela y ochoty do ufługi 
twoiey. W tych rzeczach Moia Naymilfza Corko. w ktorych 
potrzeby żadney nie mafz, abo przynaymniey w ktorych iey u- 


znać nie mogę: nie potrzeba żebyś fie tak bardzo ńa ffo wach mo-. 


ich zaftanawiała, gdyż niechcę aby cię krępować miały, ale a- 
byś wfzelką wolność miała, do czynienia tego, go bydź rozu- 
miefz naylepfzego. Trzeba mi tylko będzie oznaymić. ktory 
fobie z tych dwuch czafow obrać zechcefz, albowi -mrchciałbym 
dla tego z prowadzić tu Markę mcie; bądź pewna, iż tak .ona, 
iako y ia, ż tey podrozney fatygi twoiey wielką odnieficmy po- 
ćiechę. Bog niech będzie zawsze z nami. y niech raczy zyć 
na wieki w fercąch nafzych. Zoftąway z nim. ojia Naymil- 
Aza GQorko: Ia ieitem ten, ktorego on uczynił iedynie twoim. 

: F. wkwietniu. 1í606. 
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Do iedn y Przełożoney Nawiedzen 

Nauki względem pow mano cz 
y ze ta tefl wielsie fz 
w o/diz 


Uż tośiodmy raz iako od powrotu twego pifzę do ćiebie. Mo- 

ia Naymilfza Corko. A lubo żadney nie opulzczam okazyi, 
iednąk iefzcze afekt moy nie ieft ukontentowany; tak ieft nie- 
nafycony w pragnieniu oddania Bogu memu powinności ktorą 
mam ku tobie. Maowię Bogu Moia Corko, gdyż codźiennie po- 
twierdzonym ieft w tey wierze ktorą mam, że Bog fam tena 
mnie kładzie powinność; dla tego nieporownanym fpofobem 
ią fobie poważam. Onegdayfzego dńia y wczora, nadzwyczay- 
ną odnioffem poćiechę w domu Swietey Marty, ktorą wid 
łem tak fzczerze pieczołuiącą około częftowania Pana Jezufą, 
y według z dania mego, trochę zazdrofzczącą ukontentowania 
Sioftry fwoiey, ktore miała Zoftawaiąc u nog iego. Zaprawdę 
Moia Nazmilfza Corko, fłufznie pragnęła aby iey pomogli 
flużyć tak kochanemu gościowi; ale nie ffufzną przyczynę mia- 
ła, chćieć aby Sioftra iey opuściła zabawę fwoię dla tego, y 
tak famego Nayflodfzego zoftawiła JEZUSA: albowiem piersi 
iego w mleko wdżięcznośći obfituiące, cięfzką mu boleść przy- 


nosiły, potrzeba tedy było dla uleczenia ich przynamniey | 


dziecięcia iednego, do {fania tego Niebiefkiego likworu. A 


wiefz ze iakom iechćiał pogodzić? chciałem żeby Swięta Martą | 
nayukochańfza Pani nafza przyfzła siedzieć u nog Chryftufo- | 


wych na mieyfcu śioftry fwoiey, a żeby sioftra iey fzła gotować 
pftatek wieczerzy; a tak iako dobre śioftry podzieliłyby były 
między fobą pracą y odpoczynek, y rozumiem zeby fię to było 
Panu podcbało. Ale chćieć tak famego zofławić Z/bawićiela, 
widżi mi fię iż to była niefłufzna; albowiem nie przyfzedł na 
ten świat aby na pufzczy zoftawał, ale zchy miefzkał z fynami 
Judzkiemi. Czy nie uciefznefz to fą myśli, chćic ć tak ftrofować 
nafzę kochaną Swiętą Marię? alęć tą zafektu mego ku niey 
: pochodzi, 
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pochodzi, y rozumiem ze tajczego na ten czas nie uczyniła, 
zechce teraz uczynić w ofobie Corek fwoich. tym fpofobem, 
aby podzieliły g dźiny fwoie, daiąc część iednę powierzcho- 
wnym uczynkom miłosiernym, a więkfzą część wnęctrzney kon- 
templacyi. , Lecz tey konfekwęncyi dopiero teraz dochodzę 
pifząc do ciebie, gdyżem 5a ten czas o niey nie myślił, nie 
zafianawiaiąć ię tylko 54 tym» co fię dzia ło w tey taiemn'cy- 
Poniewaz ferce moie mię przymufza ) „abym ci wyiawił 
wfzyftkie pociechy, ktore mi lię trafiaią ( czego żadnemu 
fifworzeniu uczynić nie mogę powiem ci, iż przez 
te trzydni ktore iuż przełzty, miałem nieporownaną uciechę, 
myślić o fzczęściu ferca tegó, ktore fimo å fimo z Bogiem iwo- 
im rozmawia, z tą iftneścią naywyżfzą, nieogarnioną, y niefkoń- 
czeną. Tak, albowiem to co ferce mowi da Boga, nikt tego nie 
wie, ieno Bog fam naypierwey A potym Gi ktorym to Bog obiawi. 
Y czynie ieftże to przedziwny fekret. Widzi mi fie, iż to ieft to,co 
Doktorowie Święci mowia że do odpra wowania modlitwy. debra 
jeft rzecz myślić fobie, iż nie mafz nikogo na świecie, tylko fam 
Pan Beg, gdyż to bez wątpienia pociąga fiły dufzne, y applikacya 
icf do rozmyślania ich ftalfza. Musiałem ci to powiedzieć, Wi- 
dzifz Moia Corko, częfto mufzę mieć z tobą fprawę, dla tego ie- 
ftem przy'rufzony teć rzeczy cznaymować tak, iako mi ię przy- 
trafiaią choć czáfem y nie według czafu. Aleć terażnieyfzy Hít 
may nie ieft refponfem. gdyżem dopiero od ciebie dwa lifty 
odebrał, na ktore odpifałem iuż dawno. Żoftaway z Bogiem Mo- 
ia Naymfifza QCorko: ieftem bardzo zatrudniony- Xiążę de Ne- 
mur tak mię.poprzy iągł. zebym mu pofłał pogrzebowe kazanie 
Rodzicielki iego , iż mufzę prawie infze cąle pifać, gdyż tego 


infzemu 


ktorem miał nie pamiętam, tylko groffo modo. Bez wątpienia 
cięfzko:ć mam wielką takiemi lię rzeczami bawić, gdzie po- 


trzeba światawey pr zności przymiefzywać, do ktorey cale nie 
mam inklinacyi. Begu dźięki, iużem też fobie począł wol- 
nicyfze czynić poranki, y iadać o iedney godzinie. W fzyfcy 
tu wasi zdrowi dobrze. Mcoy Boże! toć Matka moja w wiel- 
kim była ftrachu pod czas tych wielkich grzmotow y błyfkiwie, 
o kturychem ci oznayinił, gdyż na wielu micyfcach około Sa- 
lezu pi run trzafłt, bez fzkodzenia iednak zadnemu tworzeniu; 
źle z tak wielką powodzią y trzafkiem, iż podcbnego iefzcze 
U2 nie- 


FRANCISZKA SALEZYUSZA 
J'cy VĘ zbiegli y wełoczyli ro k: pliczki. 
ioja Cerko ieit czafem w takim „ie, niech na- 

ią y pioruny w koło biig, trzeba przecię bydź 
"męzżnego ferca, y zoftawać w maleńkim przybytku nafzym, y 
ktorego poki filary f} całe, obawiać fię nie trzeba gdyż tylka 
będzie ftrich , ale nie fzkodaj Niewiem kędy teraz zoftaie 
Pani Karmoizy, iednak powiadaią że tu ma bydź zą tydzien; 
czego bardzo pragng; gdyż w`dzifz iż zawfże lię o nowicyat tur- 
buie; ále turbuie fie bez turbacyi; gdyż mam mocną nadzieie w 
Panu nafżym, ktory ieft tak dobry, łafkawy, y pełen miłości ku 
dufzom ktore go kochać pragną. Zoftayże z Bogiem Moia Corko, 
idę teraz do Mfzy Swiętey. po ktorey napifzę kilka flow 
do Pana Grafa ieżli będę mogł. Zoftayże iuż tedy z Bogiem 
Moja Corko , a z Bogiem mowię cale, y nielkończenie y bez 
miary; á ze wfzyftkiemi infzemi rzeczami, według upodobania 
iego. Trzymaymy fię dobrze Boga Moiá Corko, y Nayświęt- 
{zey Mátki iego. Amen. Jeftem z woli iego iedynie y nieod- 
miennie cale twoim. 

rancifzek Bijkup Geneweń kr. w Auguście 1601. 
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Do iedney Panny 
Przefirżega iq, iz poturbowamie pod czas modlitwy pocho- 
dzi z zbyt#iey JkavapZiwośći w fZukaniu rzeczy ukontento= 
waziu nafzemu fluzących; y o lekarfwie na tę fkwąpliwość, 


Ilka czafow temu, iakom odebrał lift twoy, ktorym mile 

przyiął; gdyż w nim oczywifty dowod widzę ufności, ktorą 
pokładafz w aiekcie moim od dawnego czafu tobie oddanym; 
a czym nie mafz bynaymniey powątpiwać: tego tylko załuię, 
żem nie ieft fpofobny do uczynienia dofyc pragnieniu twemu 
w tym co wyciągasz po mnie; względem przypadkow ktoreć fię 
trafiąlą pod czas modlitwy; lecz wiem żeś ieft na mieyfcu ta- 
kim w towarzyftwie Ofob, kędy w tey okazyi na niczym ći 
zchodzić nie może. Ale że miłość ktora upodobanie fwoie za- 
kłada w komunikącyi, wiedzie ćię do pragnienia mciey, fwoią 
mię uprzedziwiży; powiem ći tedy cokolwiek o tuż? Potur- 
owa- 


| 
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sowanie ktore mafz na modlitwie, y ktore ie't złączone z wiel- 
ką fkwapliwośćią, cheąc znaleść obiektum iakie do zatrzymania 


ukontentowania umyllu twego; deftatcezne ieft do przefzko- 
dzeniać, abyś nie żnalazła tego czego fzukafz. Sto razy czafem 
człowiek ręką hg dcteknie y okiem rzuci na rzecz iaką, ktorey 
poftrzedz nie može, ną ten czas gdy, iey z zbytecznym afektem 
fzuka. Z tey prozney y niepotrzebney fkwapliwośći nie ći in- 
fzego nie przyidzie; tylko to iedho zpracowanie umyfłu, ożię- 
błość y oflabienie dufzy twcicy. Niewiem iakiego remedium 
adio zażyć mafz; ale rozumiem, iż jeżeli fię mozefz ufirzedz 
tey fkwapliwośći, ze wiele dokażefz; gdyż nayw zkfzy to ieft 
zdrayca ktorego pobożność prawdziwa cnota mieć może. 
Wrzeczy nas chce zapalić,ku dobremu,ale to żeby nas tym bardziey 
oziębił; nie dopufzcza nam biegać; tylko dla prędfzego fię po- 
tchnienia. Dla tego ftrzedz fię go trzeba we wfzyftkich oka- 
zyach; á zwłafzcza w Modlitwie;'w czym abyś pomoc iaką 
miała, pamiętay iż łafki y dcbra modlitwy nie fą wodami z zie- 
mi, ale z Nieba zpadaiącemi; a zatym wfzelkim ufiłowaniem 
nafzym doftąpić ich nie mażemiy, lubo w prawdzie trzeba fię do 
nich przygotować z pilħością wielkg, ale poketną y fpokoyną. 
Trzeba mieć ferce fwoie ku Niebii otwarte y oczekiwać tey rofy 
niebiefkiey. Nie zápomindy nigdy przyńncfić tey uwagi na mo- 
dlicwę, iże na niey przybliżamy fię do Bega y ftawamy przed 
obecnością iego dla dwuch przyczyn. Pierwfzaieft, dla odda- 
nia Bogu czći y pokłonu, ktoryśmy mu powinni: á to (ię uczy- 
nić moze, lubo do nas mowić nie będzie, ani my dó niego, gdyż 
ta powinność fię oddaie przez uznanie, iż on ieft ~ Bogiem na- 
fzym, á my nikczemnym ftworzeniem iegó, y przez duchowne 


| poniżenie przed nim cczekiwaiąc rczkazania icgo. lak wieleieft 


dworzan ktorzy y fto razy ftawaią w obec ości Krolewlkiey, 
nie dla mowienia z nim, ani dla iłuchania go, ale tylko abybyli 
od niego widziani, y tą pilnością fwolą oświadczyli iz fą ita- 
gami iego A ten fpofcb ftawania przed Bogiem, dla pokaza- 
nia y wyświadczenia woli nafzey ku ufłudze iego, ieft wielce 
wfpaniały, święty, y czyfty, á zatym wielce dofkonały. Dru- 
£aprzyczyna: dla ktorey przychodziemy przed obecność Bofką, 
ieft dla mowienia z nim y fiuchania go mowiącego do nas przez 
natchnienie wnętrzne. 4 to zwyczaynie czyni lig z wielce przy- 
ięmną 
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iemią uciechą, gdyż to ief wieltie flzezedcte nafze z tak wiel, 


kim: Panem rozmiwi: 


y drogie oloyki wy! 


O» 


, ktory gdy nam dpowiada, oraz Bai fam 
wa,/śtoro wielką uprzeymością: dufze nad 


pełniaią. Zatym Mo»ia Naymiifza Corko, ( ponieważ chcefz 


abym cię tym zwał imieni 'm) iedno z tego dwoia:iego do- 
bra na modsitwie nigdy sig minge nie moż:. Jeżeli do Pana 
nafzega mowić możemy, m wmy;, cehwalmy go, prośmy go, Ru- 
chaymy go. Je 


chrapieli, zoftiwaymy iedna« w pokoiu iego. y pokłon mu od- 
dawaymy; obaczy on has tam, wdziecznie przyimie ćierpliwość 
nafzę, y udaruie milczenie nófze lnfzą raza za lziwiemy fig, 
kiedy wziąwfzy nas zá ręcę, rożmawiąć z nami bedzie, y prze- 
chadzać (ię znami po ulicach ogrodu fw:go, mdlitwy świętey 
A choćby tego nig dynie uc zynił, kontentuymy lie tym, iż czy: 


niemy dolyć powinności nafzey, zoftaiąc na ufłudze ieg 0; y zg] 


to ieft wielką talka iego, y fzczęście nafze, iż nas ćierpi przed 
obecnością (wsią. A tym fpofobem nie filmy fię. chcąc z nim 
mowić, ponieważ infzy fpofob zoftawánia przy nim nie ieft 
nam mniey pozyteczniey fzy y owfzem podobno bardźicy, lubo 
nie ieft według fmå u náizegb. G ly tedy przyidziefz do Zba- 
wiciela nafzego, mow do niego 'eżli mozefz: iezeli zaś nie mo- 
żefz, zoftaway tak, pokaż mu ię tylko, 4 do infzych rzeczy fie nie 
ubiegay. Otoż zdanie mie: ieżeli ieft dobre, niewiem; śle 
fig o to-nie turbuię ponieważ takom powiedział, iefteś na mi y- 
fcu takim, kędy na wielu lepfzych zchodzić ci nie może. Co 
zaś da tego że ie obawiafz aby Rodzic twoy nie przywiodł cię 
do utracenia chęci, kt srg miz zoftać Kari *liranką przez dłu- 
gość cząfu ktorąć nazniczyć chce do wykonania pragnienia twe- 
go, mow do Boga: Panie wfzelkie pragnienie moie let przed to- 
bą, á zatym dopuść mu czynić co chce, á on kierować będzie 
fercem Rodźicą twego, y nawroci ie ku chwśle fwoiey A p>ży- 
tkowi twemu, tym czaąfem tucz to dobre pragnienie twoie, y 
{praw aby żyło pad p opiołem pot ry, y rezygnącyi na wolą 

ożą. Nie zchodzić bynaymniey na modlitwach msich o ktore 
mię prolfifz, gdyż zapomnieć cię nie mogę , zw afzcza przy 
Mfzy Swiętey. Ufam także w rwoiey miłości, iż mię też. w 
fwoich nie przepominafz. Bardzo załuię że nas Pan Pari zo- 


ftawuie dze. 
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żeli zaś mowé nie m >żemy, dla tego żeśmy o- | 
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Do -iedney ‘Paii. 
Fokt zuje Tey iż mau ięk/zwy fekto £ modlitwy iefł, ść a nd- 
tehni mit (a D aji M w projrorze fert ` iz trzeba dobrze 
ć tobuzze ORLYEy także y żwawy domowe. 


(ZYC | 


Rzez tę tak dobrą okazyą powiem ći Moia Naymilfza Carko, 
Pi Mat ánáfzá prawdę mowi. leftem niezmiernie, obciążo- 
ny nie tak fprawami, iako przefzkodami; ale przefzkodami od 
ktorych fię uwolnić nie mogę. lednakbym niechciat w prawdzie 
Moia Naymilfza Corto, abyś dla tego miała poniechać pifo- 
wania do mnie ileć fię będzie podobalo, gdyż odbieranie liftow 
twoich wielką mi ulgę przynoli: Tylko trzeba żebyś trochę na 
mnie łafkawa była, nie maiąc- mi za złe kiedy nieco cepoznię z 
refponfem; poniewaz mogę cię upewnić, iż to nie będzie tylko 
z potrzeby, gdyż umyfł moy wielką pociechę odbiera liftownie 
twoy nawiedzaiąc. Niemogęć niczego odmowić Moia Naymil- 
fza Corko; zaczym te dwa konterfekty będą; ktorych pragniefz. 
O iakobym pragnąć tego miał! żeby zachowany był na dufzy 
moiey obraz Qyca nafzego Niebiefkiego, z zupełnym iego po- 
dobieńftwem; dopomożelz mi Moia Naymilfza Corko do upro- 
fzenia fobie tey taiki, aby był we mnie odnowiony. Spofob mo- 
dlitwy twoiey ieft bardzo dcbry, y lepfzy iefzcze, niż gdybyś 
fig uwagami bawiła; ponieważ uwagi nie flużą tylko do wzbu- 
dzenia affektow; tym fpofobem, że ieżeli fię Bogu upodoba dać 
nam Afekty bez żadnych dyfkurfow y konfyderacyi, za wielką ta 
nam ma bydź łafkę. Sekret nad wfzelkie fekreta pod cząs modli- 
twy ieft, iść za poćiągiem Bofkim w profłocie ferca.  Czytay 
profzę abo każ fobie czytać ( ieżelić na to oczu nie ftanie) fio- 
dmą kfigzkę traktatu o Miłości Bożey; 4 tám znąydziefz wfzy- 
fko cokolwiek ci o modlitwie wiedzieć trzeba. Pamiętam do- 
brze iż dnia iednego na fpowiedzi, p wiedziałaś mi iako fobie 
na modlitwie poftępuiefz, y rzekłem ci, iz dobrze tak było: y 
żechociaż potrzeba mieć punkta gotowe, ieżeli iednak Pan Bog 
cię pociągnie do afektu iakiego; fkoro fię tawifz w obecności 
iego, nie trzeba zaftanawiąć fię na punkcie, ale fię udać za afe- 

ktem; 
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ktem; y im bę lzie proftfzy y fp>ko' 
albowiem łączy mocn'ey ducha na c g obiektum: 
Ale Moia Naymilfza Corko będąc iuż raz w tyt rezol wówana, 
nie zaftanawiay fię pod cza$ modlitwy, chcąc wiedzieć co czy- 
niiz, y iako fię modlifz; gdyż nayleplza modlitwa abo m dyta- 
cya ieft tą, ktora nas tak w Bog zatrzymuie; nie myślemy 
o fobie, anio tym ca ezyniemy. Krotko mowiąc, trzeba pofte- 
pować fobie po proftu , fzczerze ná modlitwie, aby bydź przy 
Bogu, miłować go ,y złączyć fię znim. Prawdziwa miłość nie 
ma wiele fpofobow. Zoftaway x koiu Moia Naymilfza Cor- 
ko, chodź wiernie w drodze. na ktorey cię Bog pofta wif Sta- 
ray lę świątobliwie ukontentować tego, -kt wegoć Bog dał zá 
towarzyfza; A iako pfzczołka robiąc z pilności 2 miod święte 


lzie lepfzy, 


pobożności, rob takze y wofk zabaw twoich d omowych , 4:bo. 
wiem iezeli ief jedno ffodkie według fmiku Zbawiciela. ktor 
tu żyląc na świecie maffe y miod iadał drugie także ieft na 
chwałę iego, ponieważ fluży dla robienia świec goraiących 
przykład 'm dobrym bliźniemu. Bog ktory cię wziął za rek2, 
niech cię prowadzi Moia Naymilfza Corko, kt orey ferdecznie 
kocham (bardziey niż oycowiką miłością ) ferce y dulze, ktorą 
niech Bog co raz tym bardziey czyni fwoią. Amen. Niech 
zyie JEZUS. j k 
20 Czerwca 161g. 


CESE EOSIN 
Do .edney Pani. 

Pokażuie iey iato Bos daią: pragnienie dofkon*łości, dai? 
też wprimien e om?00: v nobudzwią da medytarw. 
Naki, ktorem uznał w dufzy twoiey, fzczerey ufności ku 

P nie y gorącego afektu ku pobożności, Oycowfką ferce moie 
przeciw twemu napełniąią miłością. ŅNuż tedy Moia Niymil- 
fza Corko, zobaczyfz iż dobrze czynić będziemy: gdyż ten ko- 
chany y fłodki Zbawiciel dufz nafzych, nie dał nam tego gorg- 
cego pragnienia ku ffużbie fwoiey. aby nam oraz nie miał dać 
do tego wfzyftkich fp'fobow. Bez wątpienia nie przedłuża 
godziny wypełnienia świątobliwego pragnienia twego, tylka 
abyć ią uczynił fzczęśliwfzą, albowiem Moiá Naymilfza Cor- 
ko, to ferce miłości pełne OQlkupicisla nafzego, SE” to- 
uie 


” 
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mie wfzyftkie przypadki świąta tego do dobra dufz, ktore fię 
zupełnie oddać chcą ma ffuzbę Bofkiey iego mi łości. Przyidzie 
tedy ta fzczęśliwa godzina ktorey żądafz, w dzień ktory ta nay- 
wyżfza opatrzność w fkrytości miłosierdzia fwego naznaczyła, 
a na ten czas z tysiącem fkrytych pociech otworzyfz fercę two- 
ję przed dobroćią iego B>fką, ktota fkały twoie przemieni w 
wody; weza twego w lafkę, y wfzyftkie ćiernia ferca twego; w 
roże, aroże wonieiące, ktore |uwefelą ducha twego, y mego, 
wdżiecznośćią fwoią- Gdyż to prawda Moia Corko, iz defekta 
nafze poki w dufzy nafzey zofłaią. fą cierniem à bedąc wyrzu- 
cone przez dobrowolne wyznanie ich, w roże śię y zapach 
przemieniają; ślbowiem iako złość nafza wciąga ich do ferca 
nafzego, tak tez d broć Ducha Świętego, precz ie wyrzuca. 
Ponieważ mafz tyle zdrowia, że wftawać mozefz na godzinę 
przed Jutrznią, y odprawować medytacyą. przyftaię na to. 
Jak wielkie fżczęśćie zoftawać tam z famym tylko Bogiem, 
tak iż nikt wiedźieć nie może co ślę dziele między Bogiem 4 
fercem, tylkofam Bog, a ferce ktore Go adoruie. Zyczę abyś 
śię bawiła rozmyślaniem o żywoćie y męce Zbawiciela. W wie- 
czór miedzy Niefzporemt á wieczerzą uftąapifz na ofobność, na 
kwadrans abo małe pułgodźinki, lub do Kośćioła lub do izdebki 
twoiey, a tam dla wzniecenia porankowego ognia, lubo po- 
ranną biorąc materyą 'o ktoryeś rozmyślała, abo też wyfta- 
wiaiąc fobie Jezufa ukrzyżowanego, odprawifz ze dwanaście 
gorącego y miłośći pełnego weftchnienia do Oblubieńca twego 
Niebiefkiego. odnawfaiąc zawfze dobre przedfiewzięcie, kto- 
rym mafz bydż cale iego. Miey fercę odważn Bog ćię nie 
pochyb ie powoływa do wielkiey miłośći y dc fkonałośći, bę- 
dzie on wiernv z fw iey ftrony dopomocći, bądź też ty z 
fwoiey ftrony wierna iść za nim y wfp 4 z nim pracować, 
Co ze mnie icia Corko, bądź pewna że wfzyftkie afekta 
mie dobru twemu fa oddane, y uffudze dufzy twoiey, ktorą 
niech Bog na zawfze błogofławi wielkiemi błogofiawieńftwa- 
mi fwemi, ieftem w nim cale twoim. 
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Do iedney Pani 
Zaczęca ią aby mie uflławałą w exercycjach nobożeń we 
(wego, Lege w of biaści y ojłażienia wnętramyw, 


J U Moia Naymilfza Corko, coż tedy chcefz abym ći po” 
N wiedział na ten powrot nędzy twoiey, procz tego, iż zå 
owrotem nieprzyiaciela trzeba mę:nym fercem rzucić fię da 
zbroi, ażeby mężniey a. niż kiedy, potykać fię. Nie widzę nie 
tak bardzo wielkiego w tey kartce. Ale o moy Boże! ftrzeż 
fię pilna abyś ufności nie utrącita, gdyż dobroć Bolka nie 
dopufzczać przy tym potknięciu upadać dla tego aby ćię mia- 
ła opuścić, ale tylko aby ćię upokorzyłą, y do tego przywiodła, 
zebyś fię tym mocniey trzymąła ręki miłosierdzia iego. Bar-| 
dzo dobrze czynifz według upodobania mego,że nie uftaiefz 
w exercycyach twoich pod czas ofchłości y oiłabienia wnę- 
trznego, ktorę znowu na cię przypadło; albowiem ponieważ 
niechcemy fłuzyć Bogu tylko dla miłośći iego famego, y że u- 
fluga ktorą mu oddaiemy pod czas ofchłości ieft mu przyie< 
mnieyfza, niż ta, ktora mu oddaiemy w fłodkościach opływa- 
iąc, toć y nam ma bydź tym bardziey przyiemnieyfza, przy- 
naymniey w wyżfżey częśći woli nafzey; a chociafz według 
fmaku nafzego y włafney miłośći, Hodkośći y pociechy wnęz | 
trzne fą nam milfze, ofchłośći iednak według {maku Bofkiega| 
miłośći iega fą pozytecznieyfze; tak iako potrawy fuche | 
lepfże fą dla choruiących na puchlinę, niżeli potrawy wilgo- | 
tne; lubo ie zawfze bardżiey lubią. Co fię tycze doczeinych 
fpraw twoich, ponieważeś luż usiłowała porządek w nich u- 
czynić, a dokáżaceś tego nie mogła, trzeba tedy teraz użyć 
ćierpliwości y rezygnaćyi, przyimuiąc ochotńie krzyż, kto- 
ryc fię doftał; a według okazyi ktore fię podadzą wykonay ra- 
de ktorąmem ći w tym był dał. Zoftaway w. pokoiu Moia 
Nay milfza Corko, oświadczay fię z tym częfto Zbawicielowij 
naf zemujiż chcefz bydź tym,czym on chce abyśtbyła; y cierpiećj 
to, co on chce abyś cierpiała; zwyciężayj wiernie niećicrej 
9 pliwość 
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| pliwość twoie, cwicząc fię nie tylko w każdey okazyi, ale y 
| procz okazyi w ćichosci y łafkawośći przeciwko tym, kto- 
| rzyć fą uprzykrzeńśi, á Bog błogoffawić będźie zamylł twoy 

| Naymilfza Qorko. Niech Bog iedynie będżie 


A | Dobra noc Moia h 
Iwal) miłością twoią. Jeftem wnim, z6 wfzyftkiego ferca mego ca- 


le twoim. j 
17, Sierpnia. 
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Do ied'ey Pani. 
IŻ JE dziwiwąć niema oziężlóść. duchowncy, byłe do- 
br: iey przedsiewzięćia były, Źaw/ze fale; y co to 
ief, bydz prawdžiwg flużednicą Bożę. 


Jnie maią bydź w podźiwieniu, byleś gorąca prawdziwie 
pragnęła. á dla zimna nie zaniechywała zwyczaynych fwoich 
exercycyi duchownych. Ah Moia Naymilfza Corko, powiedz 
mi profzę, Naytfodfzy JEZUS, czy nie w pośrzod zimna fię 
narodził: a czemufz zoftawać nie ma w fercu oziębłym; ale a 
tym źżimnie rzec chcę, o ktorym widźi mi fię w liście fwo- 
im mowifz, ktore nie pochodźi z zadnego ofłabienia w przed- 
fięwziętych rezolucyach, ale tylko z nieiakiego zmordowa-< 
nia y ociężałośći ducha, ktora nam g cięfzkością chodzić dopu= 
fzcza po drodze, na ktorąśmy fię udali, y z ktorey zeyść nie- 
chcemy poki do portu fzczęśliwego nie doydziemy; czyż nie 
tak ieft Moia Naymilfza Corko? Ziadę ieżeli będe mogł na 
Święto twoie, y dam ći Sakrament $. Bierzmowania. Day 
Boże abym mogł bydź uczeftnikiem ducha tego Świętego, kto- 
ry cię nazwał imieniem fwoim przy chrzcie świętym, y kto- 
ryć go teraz odnowi w tenże dzień, w ktory go cały Koś- 
diot S. wzywa. Powiem ći także w ten dźień cakolwiek A: yeb 
fow Pofkich, przez ktore Zbawiciel nafz wfzczepiony byt w 
rpieć fercach uczniow fwoich. Tym czafem żyi cale dla, Boga; a 
éier dla miłośći iego, znoś fama siebie przy wfzy tkieh „nędzach 
sé twóich. Na koniec bydź dobrą fłużebnicą Bożą, nie iet ta 

Wz opły- 
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Ziębłości twoie Mota Naymilfza Corko; bynamniey eL 
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opływać zawfze w pociechach, fłodkeściach: bydź zawfze bezi 
awerfyi; y trudności w dcbrym: gdyż. taką rzeczą, ani Swie- 
ta Paula, ani Swięta Aniela, ani Swięta Katarzyna Seneń- 
fka, nie dobrzeby: były Bogu użyły. Bydz ifużebnicą Bożą; 
ieft to bydź pełną miłośći ,prżeciwko bliźniemu, mieć w 
wyżfżey częśći rozumu (wego nic perufzone poftanowienie iść 
za wolą Bofką; miec iak naygłębizą pokorę y proftotę, dla 
pokładania ufnośći fwoiey w Bogu. y tyle razy pówfłać, ile 
fię potchnąć trafi; ćierpieć fię w nikczemnośći fwoiey, y fpo- 
koynie drugich znofić w ich niedofkonałośćiach. Wiedz za- 
tym dobrze, iakim cię fpofobem ferce moie kocha, to ieft 
Moia Naymilfza Corko bardźiey aniżeli wymowić: możefż. 
Niech Bog na wieki będzie nafzym wfzyftkim. leftem w 
nim cale twoim. 


LIS ROZM. 
Do iedney Pani. 
Naucza ię medytacji. pofkromiemia w zdytnicy fwoicy pret- 
kości, y oby była Romienta w flamie faoim, 


l JPewniam Moia Naymilfza Corko, iż ten ieft naypierwfzy 
czas moy, ktory iefzcze urywam tylfiącznym zabawom mo- 
im, abym mogł obizernie odpifać ći na-to Coś do mnie pifała 


ftrony ukochaney dufze twoiey, ktorey poprzyfięgam cię abyś | 


ferdecznie powiedźiała to, co ferce moie twemu powiedżieć 
pragnie. O iakoś ieft fzczęśliwa Moia Naymilfza Corko! żeś 
fię oderwała od świata y prożności iego; zaprawdę iakom mogł 
to poznać w krotkim czafie gdym cię uważał. Dufza twoia ieft 
ftworzona dla Bofkiey, a nie źiemfkiey miłości. Ofaruyżc te- 
dy częfto wfżyftkie twoie afekta Bogu, przez odnowienie pofta- 
nowienia,ktoreś uczyniła,iż niechcefz używac żadnego mamene 
tu żywota twego, tylko na ufługę świętey miłości Oblubień- 
ca Niebiefkiego. o. Odprawuy z pilnością exercycyum poran- 
ne opifane w książce Drogi do życia pobożnego. A lubo bie- 
głość rozumu twego jednym tylko poyrżeniem wlzyftkiepoymnie 
punkta tego nabozeńftwa, nie zaniechay iednąk zaftanawiać fię 
na 
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na nich tyle czafu, ileby go potrzeba do cdmawiania dwa razy 
Pater nofter; a potym mew r pie sPo z fześc flow adoras 
cyi: a zatym odmowifz Pater y Credo. p Nago tuiefz fobie do 
medlitwy taiemnicę 7ywx = abo SIR ATA Se a nalzego, © ktorey 
chećfż 1czmy: lać, i€74 lifę te k „ cgu upedc ba; ale jeżeli będąc 
na módlitwic czuiefz ferce twcie do c bcenośći Ulubicnego twe- 
go przyłączone, dzley pie pr fiepry, ale fig na tey zaftanow cbe- 
chośći. Jeżeli zaś przeciwnym fpofobem nie czuiefz fię do tey 
cbccności bydźprzywiazarą. lubo w niey zefłaiefz, powoli roz- 
myślać będziefz punkta ktoreś fobie przygotowała. 4. Codzien- 
nie cdprowować bedziefz medytacyą; chyba że gwałtowna iaka 
zabawa do tegoc będzie przefzkodą, ponieważ iakoś mi fama po- 
wiedziała. gdy w niey nie uftaiefz, znaczny czuiefz poftępek w 
zebraniu wretrznym, ktorego pozbywafz, gdy ią cpufzcz 
s. Ależcby tę zabawę tak pczyteczną ftofować do chyzżoś 
nieporewnancy prętkośćiumyfłu twego, dofyć na tym będźie 
abyś ra niey cadżień małe tylko puł godziny bo kwadrars 
trawiła, albowiem dofyć tego; ( przy weftchnieniu ferdeczny m, 
rekoliekcyi wnętr.ney w cbecności Pańfkiey, y aktach ftr ze- 
liffych, ktore śię co gedźina przez dżień cdprawuią) do za- 
trzymania ferca twego w złączeniu y żiedncczeniu z Bofkim ie- 
go obiektem. Nawet ta medytacya cdprawować śię moze pod 
czas Mfzy Swiętey dla: wolnieyfzcgo czafu. 6. Jeżeli zaś cd- 
prawuiąc medytacyą, 2bo się zafianawiaiąc w obecnośći Pań- 
fkicy. uczułe byś cięfzkość y beleść głowy, trzebaby trechę 
icey umnieyfzyć, nie applikuiąc rozumu, ale tylko ferce fa- 
mo y wolą, przez affekta y flowa wnętrzne; co mowię od- 
powiadaiąc na to, ccś do mnie pifała, iż zrazu wyfiawiaiąc 
febie cbecneść Pańfką bardźoś rozumem narebiała, coć potym 
Cięfzkość przynosiło. 7. Jeżeli przyftąpią łzy to ie wylewać 
będżziefz; ale ieżliby to miało być częfto y z zbytnią rzewli- 
Wośćią, wynieśiefz umyfł twoy ieżli mcżra, do fpckcynieyfzego 
fmakc wania taiemnic w wyzfzey częśći dufzy twciey, nie- 
przymufzaiąc iednak, ani tłumiąc wzdychania, łkania, y łez, 
ale cdrywaiąc cd tego fzczęśiiwą rozrywką fercę twcię, po- 
woli ie wzbijaiąc do czyfiey miłeśći ultbicnege. przez od- 
kie wefichnienia. O jakcś ief przyliemry :Ulubiory mcy! o 
jako wfzelka dobroć przechodźifz! ferce moie nadewfzyftko cię 
kocha 
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kocha; y tym | iakieć Bog poda do ferca. '. Aże mi 
mowifz ześ mafo co odprawowała medytacyi w domu u śiebie, 
dla tego iż rozum twoy iet tak żywy y ruchawy, że śię zą- 
trzymać nie może, mowię tędy,*ze go przećię zatrzymać po- 
trzeba; y powoli go ofłabić. aby uczynki fwoie fprawował z 
wolna y [pokoynie według okazyi. A nie rozumiey aby łagod- 
ność y fpokoyność przefzkodą była prętkośći uczynku, y ow- 
fzem fzczęsliwiey go do fkutku przywodzi. A to fię tym fpa- 
fobem czynić może; na przykład potrzebuiefz ieść według mi- 
zerney kondycyi żywota tego, trzeba tedy. żebyś do ftołu 
fpokoynie usiadła, y poty śiedziała, poki fłufznie nie pośi- 
lifż ćiałą twego. /Chcefzli fie położyć, rozbierayże fię fpo- 
koynie: mafzli wftać, wftańże fpokaynie, bez hałafu y przy- 
naglawia tych ktoreć ffuzą: A tak ofzukiway nature twovię, przy- 
wodząc ią do świętey fkromności y pom'arkowania, albowiem 
tym ktore fą piefzczonego y leniwego przyrodzenia. mowili- 
byśmy: fpielzcie fię, dość czas ieft drogi: ale tobie Moia Nay- 
miifza Corko, mowiemy, nie fpiefz fię tak bardzo, albowiem 
pokoy. ćichość yłafkawość ducha, ieft nieofzacowana; a cżąs 
ieft pożyteczniey używany, kiedy go fpokaynie zażywamy. 
9. Przykazuięć Moia Naymilfza Qorko. y ufilnie przykaznie, 
abyś fłużyła wiernie woli y opatrznaśći Bofkiey, względem 
dawney pokufy twoiey, poddaiąc (ię w pokorze y fzczersśći u- 
podobaniu niebiefkiemu, za którego rząlzeniem iefteś w. tym 
ftanie w ktorym zoftaiefz. Trzeba żeby każdy zoftawał w łod- 
ce fwoiey, dla przeyśćia z żywətą teg» d» drugiego: ażeby zo- 
ftawai w niey mile y-ochotnie;bo lub» czafem nie ręką Bofką, 
ale ludzką, do niey byliśmy. w prowadzeni, iednak' będąc iuż 
tam, Bog chce abyśmy w niey zoftawali 4 zatym trzeba 
przebywać w niey fpokoynie y ochotnie. O iak- wiele ieft o- 
fob w tanie duchownym! ktorzy ię do niego udali złą inten- 
cyą, y przymufzeni będąc od krewnych; 4 iednak z potrzeby 
czynią cnotę. yz miłością zoftaią tam, kędy nie wefzii tyl- 
ko z przymufzenia. Inakfzym fpofobem; w c^żby  fię jobracili? 
tam gdzie iet mniey wali nafzey, znayduie fię więcey podda- 
nia nafzego woli niebiefkiey. Niechże tedy Naymilfza Cor- 
ka M  ftofuiąc fie do woli Bofkiey, mowi-częfto w fercu 
fwoim: Więc Oycże Przedwieczny chcę tak źoftawać,. ponie- 
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waż tobie fẹ upodcbało, abym tak zoftawaća. A zatym Moia 
Naymilfza Cotko, pe przyfięga m cię, abyś była wierna w pod- 
dańftwie temu wfzyftkiemu, co należy do ftanu w ktorym zo- 
ftaiefz. Dla czego potrzeba żebyś czafem w okazyach miano= 
wała ofcby; ktore wiefz, imieniem do ktorych mafz awerfyą; 
a kiedy do nayprzednieytzych z nieh mowić „będźiefz, abyś 
przekładając fprawę fwoię, flow refpekt wyświadczaiących u- 
żywała. Ten Punkt ieft tak potrzebny do dc fkonałośći dufzy 
twoiey, iżbym go rad włafną krwią moią napifał. W czymże 
chcemy miłosć nafzę wyświadczyć temu, ktory tak wiele dla 
Nas cierpiał? jeżeli nie w tych I jenawiściach, trudnościach 
rzeciynościach. Trzeba włeżyć rozum nafz między ciernie 
trudneśći, y dopuścić, aby ferce 2a fze przebite była włccznią 
przeciwność ; pic zote y, poiykać ccert? iedrtym flowem ieść 
piołun, ponieważ Bog tego chce. W oftatku Mola Naymilfza 
Corto, poniewaseś przedtym chowała y.piaftowała tę pokufę 
w fercu twoim, trzeba śbyś teraz ze wizyftkiego ferca twego 
sprzyjała temu na wolą Bcfką przyftaniu. leżlibyć (ię w tym 
jaka znaczna trzfiła trudność, z winy tey ofcby pcchodząca, 
nie wztufzay ie inak niezegó; 22 wprzed pcyrzawfzy na wie- 
czność, ugruntuiefz fercę twoię w indyferercyi, y zaciągniefz 
rady iakiego godnego Sługi Bozego, ieżliby tego tak gwałto- 
wna była potrzeba; nawet y moiey, ponieważ ieftem Qycem 
twoim, ieżeli czas tego pozwoli; gdyż  nieprzyiaciel 
widząc nas zwyciężcami tey  pokufy przez poddanie 
fię upodocaniu Bofkiemu, wynaydować będzie rożne  fpofoby 
do poturbowania nas. 10* Na koniec niechay święta y Bo 
fka pokora żyie y panuie wfzędy y we wfzyftkim Suknie 
niech będą profte, ale według przyftoyności y przyzwoite 
kondycyi nafzey, tym fpofobem aby nie odrażały, ale zachę- 
cały młode Panie do nzślad« wania nas. Słowa nafze profte, 
ludzkie, aiednak łafkawe. Nafze gefta y konwerfacye, ani na- 
zbyt ścifie y przymufzone, ani też nazbyt befpieczne. Twarz 
nafza chędoga y umyta. lednym fłowem niechay we wfzy- 
ftkich rzeczach wydaje fię w nas uprzeymość y fkromność jaka 
przyzwoita ieft Corce Bofkiey. 
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Do iedney Pani 


Pobudza ią do tego, aŻy figezaw/ze gotowała do mey 
dyraczi; y do czytania Ksiąg duch b 


Oia Naymilfza Sioftro. Bardzo Się dźiwnię, że tak mało 

liffow moich odbierafz, Widźi mi śię iż zadnego od ćie- 
bie nie przyimuię, abym nań odpifać nie miał. Aleć niech 
Bog pochwalon będzie.  Bardzom żałował zguby ktora cię 
potkała w domu twoim, ktorego y ia ieftem. Synem, przy- 
naymniey afektem. Ah! fńieboga Pani Ziakob musi bydź bar- 
dzo żałośna po fynu fwoim, Oycu, y Mężu; wielkie mam nad 
nią politowanie, y profzę Boga aby icy tym wfzyftkim być 
raczył. Jużem pifał do Rodzicielki twoiey, A teriz do tey 
to Sioftry pifać będę; ale niewiem ieżeii to z iey pociechą 
będzie, gdyż słow wyśmienitych nie umiem, a do tego y ra- 
zu iefzcze do niey nie pifawfzy, ani z nią o poooznośći nie 
mowiwfzy, w podźiwieniu icy będżie pifanie moies lecz że 
będąc zkąd ieft, rozumiem że wfzżyltko mie przyimie. Nie po- 
iadę do Saleń, iednak chcę w to potrafić, abyśmy śle w przy- 
fzłym roku wfzyfcy z (obą obaczyli; nie życze przećię aby 
śię to głośić miało. Nie turbuy śię ftrony modlitwy twoiey, 
ktorą powiadafz bez flow odpraw"iefz, gdyż ieft dobra, byleć 
dobre fkutki w fercu zoftlwowała. Nie śilśię d 'mowienia z 
tą Bofką miłaśćią; dofyć ten mowi. ktory śię przypatrui?, y 
fam śię ftawia aby był widź śny ldź tą drogą na ktorą cię Duch 
S. pociąga, lubo iednak niechcę abyś poniechać miała przyga- 
towania do medytacyi, ktorsgoś na początku używała; albo- 
wiem toś powinna czynić zfwoiley ftrony, y fama z siebie intzą 
drogą udawać fie nie mafz, ale gdy cheć do tego mieć będziefz, 
a Bog cię pociągnie, idź znim wefpoł. Trzeba z nafzcy trony 
odprawować przygotowanie ftofuiące fię do możnośći nafzey; 
kiedy zaś Bog do czego wyżfzego nas mieć będźie, iemu fa- 
memu zato niech będzie chwała. Możefz z pozytkiem czytać 
Księgi Matki Terefsy y S. Katarzyny Seneńlkiey y Spofob flu- 


żenia 
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fłużenia Bogu Zebranie dofkonałośći chrześćiańikiey; Perłę 
Ewangeliczną; ale nie udaway iç fkwapliwie do wykonania 
te go wizyfikie go co w nich pięknego znaydźżiefz; lecz powoli 

p! ftępvy wzdyc haiąc do tyc h pig ęknych nauk, z podźiwieniem, 
zlekka fię im przyparzuj? pr zypomina ąc fobie, iz nie potrze- 
bna jeft aby ieden czlowiek z leść miał bankiet cały, ktory był 
dla wielu nagotowa Ji zelis zn alazł micd, ieędz go ileć po- 
trzeba,mowi Mędrzec Spofeb, Dofkonałość, Perła, fą to Kśią- 
żki bardzo dawyrozumienia trudne, y ktore famemi gor wierż- 
hołkami prowadzą; nie trzeba fię długo nad niemi bawić. 
Czytay ypowtar zay Pc ty rezk gdu chowną gdyż to ma bydź two- 
ia kochana ksiązka; ieft AA do wyro zumienia y do wyko- 
napia. ia Nay milfza Corko fpowi adaiąc fię pd pa brymi 
Spowied: kami, byraym: niey, nie pow ątpiway; bo kiedyby mo- 

cy do fłuchania cię nie mieli, te dyby cię zaraz odefłali; a tak 
rzecz ieft te fpowiedzi generalne, o ktorych mi 
Gy odprawować; dodyć na a oddać fwoię .po- 
noe, fpowiada iac fie przynamniey ko- 
jc na WŚi, przy Kaj ktory fie trafi, 
. Nie obćiążay fig ami, ani też zby- 
tecznym prag ENEN po ftepoy pów oli, a © dia Bog niech 
będżie na zawfze fercem nafzym Moia Naymılfza Sioftro, a iå 
ieftem w nim Twoim nayniż fzym Bratem y fluga. 
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ż rzez tę całą oktawę polec: 


aoi KRA: $ 7 m Nnychwalebni 
Przelłańcowi Chryftufoewemu, a to prawda ieft. Oneg: 
dnia ( to ieft w Sobotę ) odprawni4c medytacyą, 6 wielk 
Miłośći ktorą Nayświętfzą P f h (ze 
rzeczami przyfzło mi na myśl, co ićft napifanoo Bali, fiudze 
Richeli, iż na łonie Pani fwoiey latki fwe na świe 
wała: ate iuż nie iey były, ale Racheli Pani iey; y widźiałk 
mi fię, że gdybyśmy kładli z fłufzną ufnością ferca y afekty 
nafzę na łona Nayświętfzey Panny Pani nafz y izby iuż nie 
nafze, ale iey były; co mi wielką pociechę przyniolło. A zá- 
tyimpoczątem iey polecać nie tylko dźiatki ferca niego, ale też 
ferca dżiatek moich. Pomyśl fobie Moia Naymilfza Corko, ie- 
źliś ieft z tey liczby, y w ktorymem cięrzędźie pofadźił? O moy 
Boże! miałem iakąś gorącą uprzeymiość, fadzać cię na tym łonie, 
mowić do Nayświętfzey Pani nafzey; Oto Corka twoia, kt rey 
ferce caleć ieft poświęcone; wypow/edźieć nie mogę co ferce 
moie mowiło, gdyż iako wiefz, ferca mowią iakimśsi ięzykiem 
fkrytym, ktorego nikt wyrozumieć nie może, tylko one fame: 
przyizła mi na myśl abym ći to powiedział, dla tegom to uczy- 
nif. Przefzłych dni fzczęśliwą drogę da Tenonu odpraw iłemy 
dla odzylkania ofob duchownych ktorzy z rofpufty do Lutrow 
fię udali. Ah iak ftrafzny ich był upadek! wielką miałem po- 
ćiechę widzieć ich powracaiących do Kośćioła Świętego, z 
wielkim gwałtem, ktory fobie w tym czynili; byli to Zakon- 
nicy, młodość ich, proźna chwała; y ćiało w teich przepaść 
wrzućiło przećiw włafnemu: fumnieniu. Ieden z nich między 
infzymi opowiadaiąc mi upadek fwoy, do politowania mię 
przywiodł, y do tym więkfzego wefela, widząc go ftatecznie 
powracaiącego. O Boże! iak wielką łafkę odebrałem, iże będąc 
tak długi czas, ( w tak młodym wieku ) między heretykami 
( lubom tak nędzny ) y tak częfto temifz powabami poćiągany, 
a iednak ferce . moie nigdy nawet poglądać niechćiało ną te nie- 
Mzczęśliwe obiekta. Niech będźżie błogofławiona dobrotliwa 
ręka Boga moiego, ktora mię mocna trzymała w zamknięciu 
fwoim. Zoftaway z Bogiem Moia Naymilfza Corka Bądźmy 
Bożemi cale y ná wieki. W cych dńiach wielem Mfzy zá cię od- 
prawił. O Boże Moia Naymilfzą Gorko iako to ferce ieft twa- 
ie; 


nja ma ku nam, między i 
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je, ponieważ Bog tego chéiať y chce; ná wieki niech imię iego 
będźie błogołiawione Amen, 

25: Junij 1608: 


Do Teyże. 
4 feri nafzych Bogu. 


Bchodźiemy dnia dźisieyfzego Moia Naymilfza Corko po= 
| święcenie Kościoła natzego. Między rozrywką nabożeń- 
ftwa pifzę do ćiebie, m: iąc w krotce powrccić do Ołtarza, kę- 
dy chcę z ofobliwym afektem oddać dzięki Nayfiodfzemu Zba- 
wićjelowi nafzemu, Za poświęcenie ferc y ciał nafzych, ktoreś- 
my mu za ofobliwym miłośierdziem iego oddali, przez śluby 
nafże. O iak będźiem fzczęśliwemi Moia Naymilfza Corko! 
jeżeli Kośćioły nafze nie będą żgwałcone. Niech w nich na za- 
wize Duch S. przemiefzkiwa, y nie dopufzcza aby nieuczciwość 
jaka miała bydź w nich popełnioną, niech bedą domami ma- 
dlitwy y prozby; w ktorychby ofiary chwały, umartwienia; 
> miłośći efiarowane były. O Moia Corko “iak ferce moie 
pełne ieft życzliwo przećiwko temu! W Niedźielę miałem 
kazanieo Rczańcu; albowiem od dawnego czafu ieftem w tym 
Practwie, y prawie wfzyftka ta wicfka; aze chćiałem dać do 
zrozumienia ludowi memu. dla czego pacierki nazywają koronką; 
muśiałem przytoczyć fiowa Pawła Swiętego.w ktorych ucz» 
niow fwoich nazywa koroną fwoią; Zofiaycie tak naymilśi 
mci: O Moia Corko naynkochańfza, y nayp' ządańfza, zofa- 

n, pełną pre gniznia, miłowa „czcić; 
a Refka; fpufzezając twoię we w 'zy- 
ftkich rzeczach. tak małych iake y wielkich, na litościwą iega 
wolą; zoftawiłem cię z Zbawićielem nafzym na ten czas do 
ferca twego przyi tym, a te między tegcz Fana ubegiemi. Mey 
Bcże! Moia Nzymiifza y fzczegulnie u ochana Corko, tym fi 
fobem iefteś wefelem moim, y korong męgią: zoftłayże tedy tak 
naymilfza moia: zof y fercem y Euchem z Zbawicielem 
nafzym; zcftaway w poc 


dzńftwie cale ra wolą iego; zof away 
afektem między ubogiemi ieg 


wiłem cię w fzpitalu de 
flvżyć. y adórcwac wol 
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. A ponieważ wola iego jeft ta, 
X2 abyś 


z © i 


E | 
iu, przy wierności krorąś powini [e 

% f k EC Ą r Ą 
ftem ten, ktorego Pan nafz, chce mieć calę twoi, y ofobli- 
wie twoim 
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Zarliwość y pokora A, 
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Boże; Moia Naymilfza Corko, iako mi wielką T.ifty 'twoie 
przynofzą pociechę. y wyrażaią ferca twego ufność, ktorą 
maiz ku mnie. a toz taką prawdą, iż wierzyć mufzęże to od 


Boga famego póchodźi. -Widźiałeny w tych dńiach ftrafzne 
gory, wfzyitkie okryte lodem grubym na dziefięć abo dwana- 
ście kopiy. Obywatele poblizfzych dolin powiadali mi, iż pa- 
ftuch ieden cheąć dogonić krowki iwoiey» wpadł w rozpadlinę 
iednę tych: lodow, y tam od mrozu umarł. O Bnże! ( mawiłem 
fobie ) czy podobnaż aby chęć paftufzka tego w fzukaniu krowy 
fwoiey tak byłą gorąca, że iey te lody ażiębić nie mogły: 2 
czemuż ia takem ieft leniwy w fzukaniu owieczek moich? za- 
prawdę ferce moie fię tym zmiękczyło, y lodowatym będąc, 
nieiako lie roztopiło. Dziwnem rzeczy na tych tam mieyfcąch 
widział. Doli y, pełne były domow; á gory okryte precz lodem 
az do dna. Podłe wdowki, ubodzy wieśńiaczkowie, iako ńifkie 
doliny fą obfituiące: a Bifkupi tak wyfoko wynieśieni w Kośćio- 
le Bożym, zmarzłemi zoftaią. AR! czy nie znaydziefz fe tak 
gorące flońce, ktoreby lod ferce moie przenikaiący rofpuśćiło. 
Pod ten także czas przynieśiono mi zebranie żywota y śmier- 
ci icdn y świątob iwey wieśniaczki Dyeccezyi m iey, ktora 
umarła w miefigcu Czerwcn Cożbyś była chciała abym był na 
to pomyślił? Foślęć kopią iego kiedyżkołwie:; gdyż prawdę 
mowiąc znaydnie lig COS dibrego'w tey krotk tey hiftoryi tey: 
zoómcz:cey Białcygłowy. ktora złufki fwcic y. była iednąz mo- 
ich wieikich przyiacicłek y czefto mię Pogu polecała. Ide od 
Wizy Š. kędym prosił za tobą Zbawicicia nafzcego. Me ia Naye 
miifza 
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wE iiiz Cor: c; alen wpław: tie smiat go cale profić owy- 
3 ji p ; A YZ BERAT LT $ ` ` 
les] bawienie twcież albowiem jezii n u EG pode Ha Sarze M kto- 
bli yi i Á i i Z ZA 
MS mu ma bydź óddana, i č mnie nie przyr: agrąć aby 


ił, lećz gepizi fiak m go y pop mpa 
fzczenie, Z kýercýo Frwaw y m f potem po- 
3 z 
t 


tego, nie rez 


;.Beże me czemuś mię opuścił, aby cię 
raf, iako do tych czasczy „lubo nie Ẹ 
bó przybemnicy nie czuiefz. 
ko na Ukrzyżowanego Zbawić J 
ik ść twcię y całow itą re- 
fehła y nehy, t: jaka ieft, nie bawi i 
Inow „niem cięlzkośći twoiey; nawet dla te- 
abyś wypówiedźieć mogł. Wofiarku iefteś AE cale Ba- 
ż mi bez ufzczerbku, bez ri zdźieTat iż: biez żádney exc epcyi, 
infzey precenfyi, krem fzcześćia ktore mamy p zynależeć ie- 
mu. Gdyby fię znalazło w fercu nafzym i : na włofek ieden 
afektu“ kteryby nie był iega, y od niege, o Boże! na tychmiaft 
bymy go wyrwa i Zoftaymyż tedy w pekoiu, y mowmy z 
A miłośnikiem kr«yza: A zatym niech mi fię nikt nie 
pzykrza. gdyż ño ofz w fercu moim rany JEZUSA moiego. 
By, Moia Naymilfza Eorko, gdybyśmy w iedźieli onaymniey» 
fzey cćdrobini ia ferci nafzego, ktoraby krz zyżem Zbawiciela na- 
znaczona nie była, y moni entu icdnegobyśmy iey nie chowali. 
A na coż tak fe turbować: Dufzo moja ufay w Rosi: czemuś 
iet imętna, y czego A trwożyfz? ponieważ Bog ieft Bogiem 
moim, à ferce moie, ieft fercem cale jego. Tak, Moia Na ymil- 
fza Cor:o, modl fię za tega, ktety bez przeftanku życzyć tyfiąc 
błogofławieńtw, y błogofławieńftwa nad błogofławieńftwami, 
to ieft świętey y dofkonałey miłośći Bofkiey. 
Francz[zek Bźfkup Genewey/lż 
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mi poćlechę przynośi: żałuie iednāk żę iey l townie korefpong fa 


dować nie mogę iakobym fcbie życzył. Ale Zbawiciel nafz kto- 
ry cię: kocha, nadgradza to ratunkiem. ktory tam znayduiefz. 
Życzyłbym abyś w modlitwie jefzcze ni izego trzymała fię 
ftepnia, gotuiąc ducha twego przez czytanie y przyfpofobienie 
punk w,, infzey ieduak nie używąiąc imaginacyi, procz tey, 
ktora ieft potrzebna do zebrania ducha. Wi, m dobrze o tym, 
że gdy fzczęśliwym trafunkiem znayduiemy Boga, dobra rzecz 
ieft zabawić fię na przypatrowaniu. fię iemu y w nim (ię zafta- 
nowić: ale Moia Naymiifza Corko. rczemieć że go tak. zawfz 
znaydziemy trafunkiem y bez przygotowania, nie zda mi ię 
aby to była rzecz dobra dla nas, ktorzy iefzcze iefteśmy nowi- 
cyufzami, y kte rzy potrzebuiemy bardżiey uważać cnoty Ukrzy- 
zowancgo, iednę po drugiey, aniżeli fie im fpolnie dźiwować. 
Teżeli zaś 
pokornego przygotowania, Bog nam iednak nie daie poćiech y 
Todkośći, potrzeba w ćierpliwośći fuchego chleba pożywacć, 
y cddawać powinność nafzę bez teraźnieyfzey nagrody. Bar- 
dzom ieft ućiefzony fłyfząc że fię fpowiadafz przed Oycem 
Ziantil, znam go dobrze, ż dobrey flawy iego wiem iako ieft 
dobrym y pilnym fluga Bożym. Dobra rzecz ieft abyś nie ufta- 
wała fpowiadywać fie przed nim. y przyimować zdrowe rady 
ktoreć dawać będźie, według okazyi potrzeby twoicy. Nie 
chćiałbym abyś miała Corkę twoie do częftey komuniy appli- 
kować poki nie będzie umiała rozeznać co to ieft częfta ko- 
munia: left rożność rozeznać komunią od infzego uczeftnictwa; 
a rozeznać częftą komunią od rzadkiey komuniy Ieżeli ta 
młoda dufża rozeznawa dcbrzę. iż do częft y komuniy trzeba 
wielkiey czyfłośći y gorącośći ducha, y że iey pragnie y pilną 
ieff do nabycia iey, na ten czas przyftaię na to aby częfto 
przyftepowała; to ieft co dwie niedzieli: ale ieżeli inf zey chęci 
nie ma, tylko iako do famey komuniy, a nie do umartwienią 
niedofkonałośći młodośći fwoiey, rozumiem że dofyć bedźie po- 
zwolić iey co tydzień (ię fpowiadać, aco miefiąc komunikować: 
Moia Naymilfza Corko, widźi mi fię że komnnia ieft wielkim 
fpofobem do doftąpienia 'dofkonałości, ale trzeba iąprzyimo WAG 
z pragnieniem y pilnośćią*wyrzucenia z ferca fwego wizyftkie- 
goco fię nie padoba temu, ktorego tam wprowadzić U 

ie 


a 


zaś po tey wfzyftkiey applikacyi ducha nafzego do tego, 


| LISTOW DUCHOWNYCH K3IĘGA II. DAA 
„| Nie utiway z vyćiężać amey fiebie w cych] małych a codżien- 
wnośćiach ktore czuiefż, niechay wfzyftkie pra- 
fciągaią, a wiedz że Bog teraz niczego 
nie chce. Nie bawże fie tedy niczym 
jieniagtwoiego na cudzym ogrodźie; 
dobrze tylko (woy uprawuy. „Nie pragniy nie być tym czym 
iefteś, Ale pragniy dobrze bydź tym czym iefteś; zabawiay na 
tym myśli twoie abyś w tym dofkonalfzą była, y abyś nosiła 
krzy że; lub małe, lub wielkie, ktoreć śię trafią; 4 wierzay mi, 
i to ien wielkie fowo, 4 mało zrozumiane w prowadzeniu 

Każdy kccha według fmaku fwego, a mało ieft 


duchowny”. ; : ALE 
tych ktorzyby kqchali według powinnośći fwoiey, y Eu Ba 


nych przeci! : 
gnienia twoie ku teniu tẹ 
więcey nadto po tobie 


infzym; nie pośieway př 


fkiego. Nacoż [ię przyda wyftawiać pałace w Hiizpaniy, po- 
nieważ nam trzeba miefzkać we Francyi* ieft to ftara nauka 
moja; wiem żeią dobrze rozumiefz: powiedz mi tylko profzę; 
jeżeli ią wykonywałz. Rozporządz Moia Naymilfza Corko 
ex rcycye twóie, a przy nich uważay dobrze inklinacye głowy 
twoicy. Zartuy fobie z tego glupiego podufzcżenia, ktorym 
nieprzyiaćiel wyftawiać świat, iakobyś miałą do niego powro- 
cić; śniy fię mówię z niego, iako z głupftwa iednego; infzey 
odpowiedźi na te pokufy nie trzeba, procz tey Zbawićiela na- 
fzego: ldź precz fzatanię, nie będźiefz kuśił Pana Boga twego. 
Moia Naymilfza Corko jefteśmy na drodze Świętych, poftę- 
puymy śmiele przeciw wfzelkim trudnośćiom, ktore fię znay- 
duią. Widźi mi Gę żem dofyć uczynił temu czegoś źżadała ode- 
mnie, ktory nie mam więkfzego pragnienia, tylko- flużyć Gi 
wtym wiernie. Zyczyłem fobie widzieć cię; ale nie fłufzna 
była, abym miał był tego chćieć: Bog może iaki infzy do tego 
fpofob lepfzy obmyślić,o co go profzę, ieżli to ieft z chwałą 
iego, dla ktorey wfzyftkiego chćieć mamy. Niechay na zawfze 
żyie y kroluie w dufzach nafzych. Jeftem dla tego Moia Nay- 
milfza Corko, y Sioftro twaim flugą y bratem nayniżfzym y 
cale oddanym. F 


Francifzek Bifkup Geneweyfke 


NWoebomina iq, di 


ktory tey Ka; 


Afz teraz iuż mieć refpons moy na lift, ktorym- odebrał 
przez N. á oto teraz odpifuie ną ten, coś d 
czternaftego Śtyc: nia. Dobrzęś 
ftwo Spowiednikowi 
komunik 


mnie 
uczyniła żeś oddała pofit 
twemu, ktoryć odiął poćiechę czeftega 
wania, lubo- n probe to uczyniwfzy, lubo też dla 
tegc» żeś się nie poprawiła z fwoiey nieci rpliwośći. Ja zaś 
rozumiem iż to uczynił dla obudwu tych przy M. .Ze/pa- 
winnaś trwać w tey pokucie pokić rofkaże ponieważ zę wfzech 
miar wierzyć możciz, iż nic nie Czyni bez fiufzney uwagi, 
Jeżeli pofiufzna będźiefz z pokorą, iedna komunia będźieć w 
1a rzeczy pozytecziieyfza, aniżeli dwie'ebo trzy inaczey: 
ji ione; gdyz nic tam tak 
iako kiedy iey z. apetytem pizywamy y po fpracowaniu; to 
tedy zatrzymanie więkfzyć apetyt przyniesie y praca ktorey 
użyiefz w imartwieniu niećierpliwośći wwoiey umocni żołądek 
twoy duchowny. Tym czaf m upokarzay śię fpokoynie, y czę. 
fto wyprawuy akty miłośći, przećiwne włafney nikczemnośći 
twoiey. Z/oftaway na niciaki czas iato Chąnaneyfka niewzafta: 
Tak zaifte Panie; nie ieftem godna pożywać chleba Synom zgo 
towanego deftem w prawdzie iako tedn fzczenię, ktora 5b- 
mowifkiem kafam bez przyczyny bliźniego mego Hfowami 
niećierpliwości moiey; ale ieżeli pši nie iedzą chleba cafe- 
go, przyramniey odrobiny ktore fpadaią z Pąńfkiego ftołu; tak 
y ia c moy naffodfzy Panie! profzę cię, iezeji nie o | rzenay- 
swietfze Ciało twoie; tedy przynamniey o błogoffawieńftwa, 
ktore zlewa na tych, ktorzy dó niego z mił ścią przyftępnią. 
"Ta iecft zabawa duchowna, ktorey Moia Naymilfza Corko ze 
zywać możefz w te dńii w ktorebyś Komunikować miała. A nie 
będżiefz. Pragnienie ktore mafz być cale Bożą. nie ieft ofzu- 
kiwaiące, ale wyćiąga po tobie tego,-abyś lię bawiła trochę 
ewiczeniem -$ię w cnocie, y zebyś miała ofobliwe NE 
da 


potrawy zdrowfzey nie czyni 
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do nabycia tych, na ktorych, ci bardźiey fchodzi. Czytay Poty- 
czke duchowną y ofobliwie fię ż anawiay na naukach, ktoreć 
daie, bo fą bardzo przyzwoite. LNĘC do modlitwy: ieft bardzo 
dobra ale w niey upodobania {wego nie trzeba tak zakładać, 
aby dla niey pilności fię przykładać nie miało do nabycia cnot 
y umartwienia paffyi- Frofzę zawfze Boga za fzczęśliwe pos 
wodzenie ukochanych Corek twoich. Ponieważeś fię udała da 
z pomocą Matki Karmelitanki, dofyć na tym: zale- 
jey medlitwom, y twoimi; y ieftem bez końca; cale y dos 
twoim. Niech zyie JEZUS: Amen. 
Francifzek Bsfkup Genewe 


11. Februarij 1612- 
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się oddcie 
milfza Corko, iako pofłufzeńftwo 
ą miałaś śię do niego, 4 otoś do- 
obficie zbierać mam niebiefką, Niechże 
3 sdźie, y Bog ći tey fzczęśliwości niech użyczyć ra- 
czy, abyś zawfze kiedy pofłufzną będźiefz, co raz tym bardźiey 
z Zbawicielem nafzym ziednoczona zoftawała. Dcbrześ tedy 
bardzo uczyniła, żeś Spowiednika twego ufłuchała: Spowiednik 
|| zaś twoy dobrze uczynił, zeć poflufzeńftwo n aznaczyi w rzeczy 
Nigdy nie będę takim, abym ći miał odiąć 
4 


De 


Z 
t 


tak przyiemney. 
chleb powfzedni, pc połłufzną; y owfzem Moia Nay- 
milfza Corko mowięć, abyś zawfze śmiele komunikowała, k'e- 
dyć tego ci przed ktorymi fię fpowiadafz,pozwołą procz zwyczay- 
nych komuniy ktorem či naznąc 


zył Kiedymći napifał abyś kiedy 


niekiedy oddawała” rachunek dawnemu Spowiedni owi. twemu, 
nie ro iałem przez to, abyś miała nadzwyczayne odpraw = 


wać fpowiedźi, gdyż dofyć na tym abyś ich raz tylko od reku 
ła; alem rzec chćiat, abyś mu fię prezento 


do roku odprawowa 
wała, na oświadczenie, iż nie uftaiefz w poddańftwie przećiwka 


| niemu; a to częścią dla upokorzenia twego, częśćią dla pociechy 


i X iczo 
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iego. Ciefzę (ię z tego że mafz ufność do Matki ta nteczney4: 
albowiem rozumiem zeć to bęłzie p »żyteczno. Iet- to 


Vatka 


ktora ieft cale Corką moią, y ia wielką do niey mam ufność; | 


gdyby nie ta, cześćcieybym do niey pifował, ale względem tega 
tat wiey fie uwalniam. "Toż yw tobą: uczynię do ktorey teraz 
pifzę za okazyą; bardzom rad że mi fie trafiła. "Moy Boże! Moia 
Naymilfza Corko, iako miłość niebiefka ieft miła, nawet gdy 
fie znayduie tuna ziemi w pośrzod nędzy śmiertelności nafzey: 
odległość mieyfca, ani żadna rzecz na świecie odiąć iey uprzey- 
mości nie moze; atak widźi mi fię, żem ieft zawfze z fercem 
tey ukochaney; Matki; y że ferca nafze fpolnie fięz fobą roz< 
mawiaią y tak nie fą tylko iednym fercem; ktore ze wfzyftkiey 


siły fwoiey chce kochać: Boga, á śiebie' nie kochać ty ko w Bogu’ 


y dla Boga. Nayświętfza Panna, Pani y Xieni nafza, niech 


będzie zawfze Matką y Dyrektorką nafzą.. Przeftaię pifać da: 
ciebie, lubo przeciw inklinacyi moiey, dla uważania iako umar-- 


ła od miłości, y iako iet miłością fwoią ukoronowana w'n tebie, 
ażebym o tym dńia iutrzeyfzego mowił do ludu miafta tego, 
ktory tego oczekiwa. Bog niech na zaw fze będźie miłością nafzą. 
Fraućjszek Bsfkup Geneweń[kt.: 

(14. Augufta 161g. 


LIST XLR 
Do iedney znaczney Ofoby. 
Pobudza go, aby co miefige komunikowat. 


Rzy zmordowaniu yfłabości, ktorą mi choroba po fobie zaś 
ftawiła, napifałem memoryał, ktoregoś fobie życzył ode- 
minie, y chćiałem iefzcze dołożyć zebranie krotkie iego, abyć 
wygodnieyfze było do nofzenia przy fobie, y zażywania go przy 
fpowiedźżiach; gdyż wielki, w fchowaniu będźie od przygody 
w trudnościach, y dla obiaśnienia tego, co nie dość wyrażnie 
zebraniu krotfzym znaydować śię będźie. Wfzyftko po proftu pif = 
no;bez flow wyśmienitych;gdyżtrzecz fama tego wfzyftkiego nie 
otrzebu'e; ponieważ proftota za ozdobę iey fłuży, iako też y 
Bogu ktory tego ieft Autorem. Obaczyfz w tym piśmie znaki 
ehoroby moiey, albowiem kiedybym fię był nad tym bawił przy 
zdręg 


zdrowiu będąc, bez wątpienia przyłożyłbym był więkfzego fta- 
rania, aby.go było uczynić godnieyfzym przylęcia twego, Nie 
podobna mi było nawet famemu tego pifać, ale ći co pifali, ża- 
dnego poznania nie m4ią, na iaki użytek to ma bydź obrocono. 
Niech będzie Bog na wieki błogoślawiony za dobroć fwoię, ktorą 
dufzy tweicy wyświadcza, tak mocno ią natchnieniem fwoim 


pociągając do poświęcenia oftatka żywota twego śmiertelnego, 
naufługę wiecznego zywota, ktory nic infzega nie ieft, iedno 
Boftwo famo, ile wywyżfzy ducha nafzego chwałą y fzcześli- 
wością fwoią: żywot ktory fam tylko prawdźiwym ieft Żywo= 
tem, y dla ktorego iedynie na tym swiecie zyć mamy, panie- 
wizelki zywot, ktory fiędo żywota wiecznego nie ściąga; 
prędzej fię śmiercią aniżeli żywotem nazwać może. Ale ie= 
żelić Bog tak mile padał natchnienie fwoie dopragnienia wie- 
ćzney chwały, obowiązał cię też .oraz.do przyięcia z pokorą, 
wykonania z pilnością tey infpiracyi, pad karaniem utracenia 
teyłafki y chwały; o ktorey utracie ffyfzeć abo wfpomnieć, tyl- 
koderce lig ftrachem napełnia, im mniey kto maw fobie odwa- 
gi. Dla tegc w proftocie dufzy moiey poprzyfięgam cię abyś 
zpilnością ząchował to. co mafz, żebyś korony twoiey nie utra- 
cit. Nie omylnie powołźny iefteś do nabożeńftwa mefkiege, od- 
ważnego, mężnego y nieporufzonego, abyś był zwierciadłem 
wielu, na w dczeńie prawdy miłości niebiefkiey, iezeliś 
nim był kiedy prozney miłości żiemfkiey; godne zaprawdę po- 
wetowanie przefzłych wyftępkow. Obacz profzę iak wiele 
febie pozwalam, y iako ta imię Oycze ktorymeś mię nazwać 
raczył. unośi mię; przenikneło bowiem fercę, yafekty 'moie 
poddały fe prawu tey miłości, ktorą znaczy, y ieft naywiękfza, 
nayrzezwieyfza, -y naypotężnieyfza ze wfzyftkich miłości; za 
ktorą idąc uprafzać cię powtornie mufzę, abyś zpilnością wy- 
konywał exerćycye ktrre naznaczam w rozdziale ro. 1r. r2. 
y 13, wtorćy części. Kśięgi Drogi do życia pobożnega na rana 
wieczor, dia rekolekcyi duchawney. y podnofzenia ferca ku 
Bogu. Dobroć umyfłlu twego, fzląchetna odwaga. ktorą cię Bog 
udarował, wielceć do tego dopomogą;,co tym łatwiey przyidżzie, 
kiedy infzego czafu na to nie potrzeba, krom umknionych mo- 
mentow od rożnych infzych fpraw. Szofta część godziny, na- 
wet y mniey dofyć będźie n? poranek, y tyleż ną wiecz*r. Q 
Y2 $ gdybyś 


waz 
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edybyś mogł mile ukochaną dufzę fwoję „ukiwąć! a miafto 
tego ecs potanowit przez r k ieden, co mielac komunikować, 
ale rok ze dwanaftu niieflęcy złożony; aby dwanafiy fkonczy- 
wfzy miefiąc, przyłożyłeś de niego trzynafty, potym czternaf 

a zatym piętnafty, y tak eo nrie poftępował; iak wielki 

to fzczęście było fercu twemu, ktare ścTcyl 

wało Zbawiciela fwego, tym dolkonzleyby Re w niego prze- 
mieniło; a tegoby fię befpiecznie dokazaś mogło, bez wielki 
ogłosi, bez narufzenia fpraw, ybez wfzeląkiey ludzkiey obmo- 
wy: 'Experyencyą famą doświadczyłem od dwndzieftu piąciu. 
lat iako iiużę duszom, iaką moc ma ten Sakrament, do umocnie- 
nia ferca w dobrym, uwolnienia od złego y pocieszenia: krotka 
mowiąc Uboftwienia ga na tym świecie, byle t 
wano do niego z wiarą, czyftością, y nabożeńftwem przyzwo- 
itym Ale dosyć iuz tego; Influeńcya niebiefka, Anioł Stroż 
twoy, y wipaniałość twoia, nadgrodzą, czego nieudolność, moia 
przełozyć ci nie dopuści. Zatym profzę Zbawiciela naszego; 


aby cię uczynił obfituiącym w łafkach fweich, y ieftem bez koń- 
ca Twoim nayniżfzym y naywiernieyfzym Sługą. 
Eranczfzek Bijkup Geneweńjkę 
w Neffyum 24. Augufia, 1613. 


LLST XEDEL 


Do iedney Wdowy. 
Opowiada. ieys iZ może zażywać 
Duchownych, krom zwyczzyzżego 
Duchownego. 


En drugi lift flużyć może do ukontentówania Oyca tego, 
doo go za A pokazać; wielem rzeczy w nim napifał 
dla ódięcia okazyi wfzelkiemu podeyrzeniu, ktoreby mieć mogł, 
iz był umyślnie napisany; com iednak uczyńił ze wfzelką pra- 
wda- y fzczerością, tak, iakom zawfze czynić powinien; ale nie 
zraką wolnością z iaką ten pifzę: w ktorym chcę aby ferce z 
fercem mowiło: Przypadam-do zdania tych, ktorzyć chcieli 
Jkrupuł zadać, pawiadaiąc iż potrzebna rzecz ieft nie mieć tylka 

iędne= 
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jednego Qyca Duchowne ktori go zwierzchność, mą wfzędy 
F-yftkimi przewy ię wolą, nawety „rady wizy- 
kich infzy ch ofob ofi bliwy ych; ale to by! AR! nie przefzka- 
dza” fpo ck mu fpołkowaniu b, komunikacyi ducho wney, y uży- 
wania rå infzych. / t trachę aniżelim € de brał li twOy» 
wieczoru ie rego iego dyf 
pracach «chłodzenia, 

AW Matce Terefie, I ofebliw ym ślubem cbo- 
wiązałą fię, cddawać po fłofzeńftwo Qycu Gricyżnowi Zako- 
nu fwoiego: y czynić przez cały żywot fwoy wizyftko, co iey 
Tozkaże, byle nie bylo przeciwka uy po ut fzeńftwu Przeła- 
zonych Zwycz: nych Kościoła Swietego y włafnego Zakonu. 
Op ocz tego nie zanicchywała mieć zawfze iakiego ofobliwego 

wielkiego konfidenta z ktx tym poufale rozmawiała, y ktore- 
ço zdania y rady z p lnością wykonywatá we wfzyfi <im, co nie 
było przećiwso Śluhowanemnu pofiufzeńftwu; a ta iey wielce 
było pe mocno, iako fema świadczy na -wielu mieyfcach pifmź 
Wczym wiażifz, iz iedność z Qycem duchownym, nie- 
zá ufnośći y koment kacyi z ihízym, byle prz zyobiecane 
pofiufz ńftwo a. fzało, y ftatecznie pierwfze CE 
trzymało. Zaf fię na tym profzę, a bynamniey fię nie 
turbuy w ktory rzędzie dać mi mafz mieyfce; gdyz to w fzy- 
fiko nie ieft tylko iedną pokufą y prożną fubtelnością. Coż 
či potym? wiedzieć ieżeli mię mo; efz mieć za Oycá fwegó du- 
chowxrego, albo 1 A iaka jeft dufza moja prze- 
ciwko tobie, € iaka ieft twoiá-ku mnie. 
Wiem że mafz 3 sy dofkonatą ufność w afekcie moim, 


po c iennych 
ktora traktuie 


em "W re 
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ztąd odnofzę pociechę. Wiedz też 
ty, profzę, - y wierz temu pewnie; iż mam wielką y nadzwy- 


czayną chęć użyć dufzy twoięy ze wfzyftkich sił moich. Wy- 
powiedźżieć ći nie moge, i pie wielki ieft ten afekt, ktory 
mam ku duchowney uffi y; otoć-to tylko rzel 
Iczumiem, 'że od B ;a dla tego pilnie go paść bę- 
dę,y widzę że co y znacznie fię pomnaża we 
mnie. Sy ybym ći iefzczey ze wizel- 
ką prawdą powi ale mufze na tym przeftać. Dofyć te- 
raz iaśnie wi Naymilfza Corko, iakim fpolobem 
użyć mię mozefz, y iak wielką ufność mozefz mieć do mnie; 
doświą- 


vyv mi fie 
dyby mi lie 
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SALEZYUSZA 
s : żyi tego w[zyłtkiega czego mi Bog 
użyczył dla ulugi dufzy twoiey, gdyż ieftem cale twoim; a nie 
i iaki ftopień y godność wynieść mię maz- 
ego, y zow mię iakoć 
lefzcze y to rzekę 
lkiey rrudnośći, ktoraby ię w fercu 
Nie rozumiałem nigdy, a iędzy 
nami był związek iaki, ktoryby oblig iaki za fobą pociąga 
oprocz fżczerey y prawdziwey miłośći Chrześćiańlkiey; ktorey 
związek, ieft nazwany przez Pawła Swiętego, związkiem do- 
fkonałości. Jakoż wprawdżie takim jeft, gdyż ieft nierozer- 
wany y żadney odmianie nie podlegający Wfzyjtkie  infze 
zwiąfki fą doczefne, nawet famych ślubow pofufzeńftwa, gdyż 
ich rozrywa śmierć y wiele infzych okazyń; ale związek mifo- 
Śći z czafem fię pomnaża, y przez trwałość nowych Sił naby- 
wa. letem wolny od cięcia śmierci, ktorey kofa kośi wfzy= 
ftko, krom miłośći. Miłośćriet mocna iako śmierć y tward- 
{za nad piskło, mowi Salomon. Otoż Moia Naymilfza Sioftro 
( pozwol mi abym cię tym nazywał imieniem ktorego Apofto- 
łowie sy pierwfi Chrześćianie używali, „dla wyrażenia ferde- 
czney miłośći, ktorą fpolnie. między fobą mieli) otoż związek 
nafz, atoż łańcuchy nafze, ktore im nas bardźiey ścifkać y kre- 
pować będą, tym nam więkfzą wolność: dadzą. Moc ich nie 
ieft, iedno uprzeymośćią; a niewola, tylko ffadtością; nic nad 
nie powolnieyfzzo, nie nad nie mocnieyfzego. ieyże mię 
tedy za ścifłe z fobą złączonego, nie chćiey nic więcey wie- 
dzieć nad to, iż ten związek nie ieftradnemu infzemu związko- 
wi przećiwny, lub ślybowanemy, lub małżeńfkiemu; a za tym 
względem tego, zoftaway w żupełnym ufpokoieniń. Bądz po- 
flufzną pierwfzemu wodzowi twemu, z miłością y wolnością. 
fynowiką; mnie zaś używay befpiecznie, z poufała miłością. 
Odpowiadam ną drugi punkt liftu twego. Obawiałaś fię nieiako 
mie fzczerości,mowiąc, żeśtmi Otworzyła fumnieniefwoie, y żeś 
mięo niektore rady proślła, wielką z tego pociechę odnofzę, 
widząc że fię brzydźifz wfzelkiemi wykgętami y dwoiftością, 
gdyż nie mafz prawie grzechu żadnego, ktcryby duchowi tak 
gymował piekności, iako ten. Lecz w tym zana dwoiftośći 
pie bylo; ponieważ, ieślibyś była defekt iaki popełniła, R: 
em 


gdoświ 
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| 
|i 


LISTON DUCHOWY NYCH KSIEGA TI 18% 
dem fkrupułu ktorys miala, rzaiąc mi ferce fwoie y pro- 
fząc mięso: inftrukcye:, takeś to potym „doftątecznie z ładził 

7 trzeba było ivż więcey tego. przed nikim wfpomii : 
fzczerość twoię,y ciefzę Się żeś to powiedziała 
tate; Lubo ftateczni trwać przy tym com 

pe dżiať, i2 to co fię mowi pod fekrerem-fpowiedżi, ieft 
gakświete że potym żadną mi 3 wipominać tezo nie trzeba 
y ktożkolwiekby cię í ytał, ieże iś mowiła tocoś mawiła przy 
Sakramencie Spowiedźi Świętey, możefz mu befpiecznie, y ża- 
dney fie dwoiftości nie obawie odpowiedź że nie; a w 
tym żadrey nie mafz trudności. - Ale niech bedżie B: g błogo- 
fławiony: wolę żebyś w fzczerości miarę przebierała, a niżeii 


żeby naniey fchodźić mi ło. Jednak ý powt: re mówię, trzy- 
may liç teso fi.tecznie, y miey za rzecz nie powiedziadną y cale 
zamilczaną, tę ktera ieft ukryta zalłoną fakramentaina. Przy- 
tymnie miey zadnego fl rvpułu, gd; mowiąc tò nie z "rzefzyg 
Yas; lubo w famey rzeczy, lepieybyś była iczyniła, kiedyby- 
to była zutaiła: a to względem uczćjwości przynajeżytey Sał 
Jramentowi fpowiedźi, ktora ma bydź tak wielka: iż wyłzeda 
fzy z tamtąd wzmianki żadney czynić nie trzeba, o tym c- 
fię mo itos Pamiętam dobrze iż mowiąc o tym zemną: may 
pierwfzy raz; namieniłaś mi, iż może bydz, ze będę i 
fzczęście widżieś cię około mięfiąc4 Września, co mi będźie 
nieporownaną pociechą: iakó także widźieć fie z Panią Brular, 
y z Panią de Wilar; gdybym to zapewne wiedźi.ł. ftara tbym śię 
ile można iak naywolńieyfzy -czas odłożyć na uflugę wafze 

ofobliwie profić będę Boga, abym wam wszyftkim mogł 
bydź tyle pozytecznym, ilem ieft przychylny. Więcey_ niż 
dwunafty „raz biorę pioro w rękę, dla pisania do ciebie tych 
dwoch kart, y zda śię że nieprzyiaciel rożne mi rozryw= 
ki y {prawy wynayduie, aby mi w tym  przefzkodźił. 
Obfzerność pifania tego, chciey fobie na dobre tłumaczyć gdy- 
zem iey użył dla odięcia ile można okazyi, wfzyftkim trud- 
nosciom y fkrupułom, ktore zwyczaynie łatwo fie rodzą w n- 
mysle płći wafzey, ftrzeż fię ich profzę, y bądź odważna, gdy 
na cię tęfkliwe é iaka, lub wnętrznąa , lub powierzchowna 
przypadnie. W/eś w ręce obiedwie rezolucye twoie, y iakoby 
gwa bydynku twoiego filary:ą iąko matka zachowyiąc dziatki 
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2. S- FRANCISZKA SALEZYUSZA. 
fwoie od niebeśpiecze Bim, uciekay fię z nimi do ran Zbawi- 
ć Ja „prof pari go aby ich ftrz ] y ciebie z niemi *wefpoł, a 


j€ 

am w ayol a ranach Frzenayświe zych oczek iway po*iburza nie 
przeminie; będziefz miała wiele przeciwności y przykrości, al- 
bowiem bole y ciężkości rodzenia duchownega nie fą minie ys 
fze odcielefnego, fprobow ałaś tak iednych i iako y drugich. 
lam fobie częltol EOS ciach fwoich ferea dodawał 
flowami Nə yñodi awiciela, ktory mowi: Ni i ta'. kie 
dy ródzi fmutek ma, Jez gdy porodzi dzieciątko, iuż nie pa= 
mięta uciśnienia: dla radości iż fie człowiek na świat naro- 
dził. Rożumiem ze y tobie wielką pociechę przyniofą, ieżli 
ich częfto uważać y powtarzać będźiefz. Dufże nafze rodźić 
maig nie z siebie, ale w famych fobi ie; iedno dziecie naymil- 
sze, nayprzyiemnieysze y nayr pionie yszę, iakiego kto pragn ąć 
może, fo pó brotliwego JEZUSĄ, ktorego wydać y poro- 
dzić mamy w nas famych. Tego ty teraz RE w żywocie 
dufzy olej, Moia Nay milfza Siofiro; :za co niech będźie 
błogofia awiohy Bos, ktory ieft Syna tego Oycem. Mo wię to, 
gdyż znam dobrze dobre pragnienia twoie; ale odwagi wiel- 
kiey potrzeba, albowiem. wiele trzeba w przod ucierpieć: dżie 
cina też tego godna, aby wiele dla niey cierpiano y dla do- 
ftąpienia godności macierzyńftwa Jego. Nazbyt dlugo bawię 
cię pifanie em moim, dla tego przeltąię, profząc tey dżieciny 
niebi iefkiey, aby cię uczynił godną łalk fw oich, y dał nam 
umrzeć dla fiebie, abo przyna imniey w fobie. Pros go proszę 
za mnie. A ieft wielce mize rny y obciążony mną samym 
y inszymi; ktory ciczar ieft nieznośny i ieżeli gen, ktory mię 
iuż ze wszyftkiemi grzechami memi na krzyż wzniofł, do Nie- 
ba mię iefzcze pódnieść nie będzie raczył. Wofłatku nigdy 
nie: odprawuię Mfzy S. bez ciebie y tego wszyftkiego co fię 
ciebie tycze, y n gdy bez ciebie nœ komuni kuię Na kronies 
ieftem, twoim. tak iako sobie życzyć możesz: Strzeż fię fkwa- 
pliwości; mela ankoliy y fk rupułow. Nie chciałabyś. dla żadney 
rzeczy na świecie obrażic- Boga toć dosyc tego do życia w 
wefołości. Matka moia ieft flugą twoią y wszyftkie iey dźia- 
tki: dżiękuięc unizenie za życzliwość ktorą iey wyświadczasz. 
Moy Brac uznaie śię bydź ci wielce cbowiązanym za to, iż 
go nie przepominafz, wzgiemnieć to oddaie uftawiczną o tobie 
pamię- 


a 


J|bytnośći moiey „w Dyònie „mowiła .ze «mną o dufzy fwoiey, Y 


'LISTOW DUCHOWNYCH"KSIĘGA M. TAR 
mięćią przy Mfzy Snie mafz go tu teraz-gdy -pifzę do;ćie« 

"Zyczę. fobie wiedzieć imiona, y lata dziatek, twoich; 
gdyz ich mam za fwoie według Boga. Nie śmiem przynaglać 
Pań (ktore mi mianuiefz) do tey «drogi, bo mi tonie deR 
WE przyzwoita, pragnę iednak tego; y ciefzę fie przy tey 
„nadźiel. 7Fwoy fluga mayniżizy y cale oddany w.Chryftuśie. 
i Franćsfzek Bzfkuzp Genew. 
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ko fobie ma pofi 
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Nażcza iq, 10 z Dyrektor? i 
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i „rg Nie porownaną pociechą odebrałem lift twoy 30. Maia pi- 


fany. Wfzyftkie,częśći iego fą wielce przyliemne; nie prze- 
„pominanie mię w modlitwach twoich, gdyż to. wyświadcza mi- 
p twoię: pamięć ktarać na myśl przywodźi kazania, ktorem 
przez ten,poft „miał; „bę lubo z moiey ftrony nic fię nie znay- 
dowało tylko niedofkonałość, iednak że :to było flowo Boże; 
na ktore wfpominanie, nie -możeć -bydż tylko wielce peżyte- 
cmo. -Pragnienie ktore mafz dofkonałośći, gdyż to ieft fun- 
dament do „doftąpienia jicy; -Co wfzyftko wielką mi pociechę 
przynośi, iako „też y to ;co mi pifzefz,iż Wielebnemu OQycu 
| ktoregoć Bog «dał za dyrektora, :.podobało fig to, żeś pod czas 


że nie ma za złe, abyś „do .mnie ;pifowała. Wfzakem ći y ia 
(icżeli pamiętać możefz ) „toż powiedżiał kiedyś mi oświad- 
Czyła, ze fię go cbawiafz u rażić, «biorąc odemnie rady, kto- 
1cm Gi dawał na wnętrzne ciężkości, ktore cię turbowały;pod 
czas modlitwy, gdyżem ci rzekł żeś w tym zadney winy po- 
pełnić nie „mogła. ponieważ (bol „ci dekuczał, a lekarza twego 
duchownego ! było: y ze to niebyło cdmienienie Dyrek- 
tora, gdyzbyś była .nie „mogłź tego uczynić bez znaczney 
fzkody fwoiey ale to tylko było ulżyć fębie, oczekiwaiąc na 
niego. Także przeftrogi mcie nieściągały fię tylko do.cho- 


moby ktora cię na ten „czas trap ła, y ktora prętkiego na on 
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ige S. FRANCISZKA SALEZYUSZA 
że czas potrzebowała łekaritwa za za tym bynamniey nie przegj 
fzkudzady dyrekcyi powfzechney pierwfzego Dyrektora twego. 
Co zaś względem fkrupułu ktoryś miała, żeś mię praśiła a 
radę w fpofobie żyćia, powiedziałem ći, żeś y w tym byna- 
mniey nie wykroczyła przeciwko prawu podda ńftwa,ktore dufze 
oddawać powinny Qycom fwoim Duchownym, ponieważ rady 
moie niczym więcey nie były tylko iednym pifmem duchow- 
nym, ktorego używanie zawfze miało bydź miarkowaine roz- 
fądkiem zwyczaynego Dyrektora twego, ktoremu przytomność 
włafnego oka, więkfze w rzeczach duchownych oświecenia, 
y lepfze poznanie fpofobnośći twoiey, wielfzych dodadzą 
fpofobow, do lepfzego rofporządzenia, niżeli ia uczynić mogę 
będąc tym, czym ieftem; ado tego że też rady ktoremići dać 
umyślił, miały bydż takie, ktoreby w niczym nie były prze- 
ćiwne radon: Qyca Dyrektora. Ale gdyś mi mianowaia ofobę 
iego, przypomniy fobie profzę izem ći ze wfzelką poufałośćią! 
rzekł,ze mię dobrze zna, y tęmiłafkę wyświadczył,że mi przyiazń 
fwoię przyobiecał;zy żem był pewien, żeza złe mieć nie będzie,. 
żeś fię zemną znośiła,takem go fobie miał za iednego zprzyiaćio 
moich. Widźżifz tedy Moia Naymilfza Corko, żem: to wfzy- 
Rko dcbrze rozfądził, długiego czafu y konfyderacyi do tego 
mie zażywizy- Ciefzę fię tedy z tego, żeś uznała lako rzecz 
jeft prąwdźiwa. iż ći ktorzy f% zgodni w intencyi fłużenia 
Bogu, nie fą prawie nigdy oddaleni od fiebie afektem y zdaniem) 
Chwalę niefkończonym fpofobem pobożny refpekt, ktory. od-| 
dlaiefz Dyrektorowi twemu; y upominanr abyś wnim pilnie | 
y ftatecznie trwała; ale trzebą przecię abym Gi iefzcze ffowa| 
rzekł, Ten refpekt bez wątpienia powinien cię zatrzymywać 
pod S. dyrekcyą pod ktorąś fię AE oddała; ale cię 
w niewolą wprawiać nie ma, ani zatłumiać ffufzney wolnośći 
ktorey udźiela Duch Bofki tym, ktorych ma w fwey pofleffyi; 
gdyż bez wątpienia przyimowanię przeftrog y nauki infzych, 
y Uciekanie fię do nich w niebytnośći Dyrektora, nie iet by- 
mnaymniey rzecz przećiwna temu pofzanowańiu, byle tylko 
Dyrcktor y zwierzchność iego pierwfzć mieyfce miała. Niech 
będżie Bog błogofławiony. Chćiałem ći przypomnieć wfzy- 
ft o com ći uftnie mowił, y dołożyć ccm myś ał pifząc to; à 7e- 
by m ći raz na zaw fże wyraził zdanie moie względem aka | 
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LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA II. 186 
użuy śmiem to fobie obiecowaćiz ieżli przełożyfz goDirel toro- 
wi twemu naypierwfzy raz iak go obaczyfz, tak fię do zda- 
nia mego ftofować będzie w tey okazyi iako y w pierwfizey, ale 
na dyfkrecyą twoię zdaię; mowić znim otym abo nie? profzę 
tylko abyś go pozdrowiia imieniem. moim upe wniaiąc go © 
moiey ufiudze. Przez długi czas wielcem go fobie poważał, 
jefzćże go nie widziąwfzy: obaczywfzy go, przymnożyła 
fie afektu mego przećiwko niemu a poftrzegłfzy pozytek wielki, 
ktory uczynił w Dyenie ( gdyż nie iefteś fama ) ofiarowałem 
le ferca y ufługi moiey, ile iey fobie życzyć może pa 
mnie; kocham ciebie w nim, a iego w tobie, oboie zaś. w JE- 
ZUSIE Chryftusie. ,Xiądz Arcybifkup Rodzony twey, napifał 
da mnie tig, ale tak zbytecznie napełniony wyświadczeniem 
łafki fwoiey, iz pod nim nędza moia upadać muśi. Wybaczyć 
trzeba dudzkośći iego! y wrodzoney dobroci: ale śię tylko przed 
tobą ufkarzam, :ba mię to w niebefpieczeńftwo prożnośći pa- 
daie. A przytym poniewaz Oćiec twoy Dyrektor pozwalać pi- 
fować czafem do .mnie, czyń to-profzę z dobrego ferca, luboė 
to z roztargnieniem twoim będzie; „gdyż uczynifz uczyneky 
miłosierny: albewiem ieftem na mieyfcu takim, y w takiey 
zabawie; Tren mię godnym politowania czyni, á wielką po- 
éieche odnofzę przy naćifku wielu przykrych y trudnych fpraw, 
odbierać wiadomość o podobnych tobie; ieft to iako iedną roffa 
fercu memu. Myświadczam długością liftu tego, iako ieft uz 
myffowi memu przyiemna konwerfacya z twoim. Niech nam 
Bog użyczy łafki, abyśmy żyć y umierać mogli w miłośći ie- 
go, y dla' miłości iego; ieżeli mu śię tak podoba. Niech Bo- 
fkie będźie ferce y dufza twoia. Jeftem twoim nayniżfzym y 
nayżyczliwfzym Sługą. 


8 Franesfzek Bifkup Geneweńfki. 
24. Junij 1604. 
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Iżtrzeba wóżeśmie przypufzczać dźieći do komumiy S. y 


jaki pożytek odnieść fig może z choraby bładośćt. 


N" fpodzieway fię abym miał teraz do ciebie pifać obfzer 
? 4 niez 


ire6 S: FRANCISZKA SALEZYUSZA. 
nie y do woli: bo łubo przez Rodzonego mego, iednak nie 
mam wiele czafn, y niewiemieżeli przez Dyon poiedzie, wiem 
to jednak iż pewnie lift moy odeśle, Bez wątpienia Moiá Nay- 
milfza Corko nie trzeba tey WielkonocnyUrocz śći odprawić 
bez przyfpofobienia fyna twoiego do | S. o moy 
Boże iuzći to ieft doktor w rozumie: Wid: ze to ieft 
błąd ieden, tak wielkie dobro odkładać w tym wieku, w kto- 
rym dżieći więcey: rozfądku maią: w 10. roku, aniżeliśmy 
my mieli w. 15. Wprawdźie życzyłbym był fobie pierwlzą 
mu dać komunia, boby mu to byłó:okazyą-do wfpominania ną 
mnie, y do kochania mie przezcały żywot fwoy; ale iakożkol=j| 
wiek.iemu taniec nie wadzi. Odebrałem'obraz S. Matki Terefy,:| 
z ktorego wielce fię ćiefzę; y bardzoć zań dziękuię: Bardzomi|| 
rad! fiyfząc iz ta Panna w pokoiu: zoftaie z Panem: $iewryer; | 
mifałem do niey przez Pana de Miora (odpifuiąc" na' lift ieysvj| P 
w ktorym mię prośiła'o radę ) aby uczynił. to. co” wierzę ze '||' 
wykonała od punktu dopunktu: Y tak Moia, Naymilfza Cor-| 
ko niech będzie Bog pochwalony; byle.dufza nafza urumieniona: | 
była rumieńcem: miłośći, mniey oto dbać mamy: żę iefteśmy | 
bledźi. left to: choroba: przyzwoita dó umartwienia: zinyfłow: 
y fentymentow; gdyż nie' zoftawuie: żadnego: porufzenią ktore-- 
goby nie ofłabiła; procz ferdecznego; ktore zwyczaynie pobus 
dza y częftfzym czyni. Spraw abyć była pożyteczna do poftę- 
pku twego duchownego, przez rzetelne wyrzeczenie fię fmaku! | 


w uprzeymośći * ktorąć odeymnie, nie tylko według ciała, ale też” 


według ducha. Dobrze czynifz iż wykonywafz: nauki! moie, -| PY 


gdyż: 13 według woli Bofkiey. Ieżelić: ta choroba: więkfzą: w | 
nich trudność czyni, tym więcey żyfzczefz przez wykonanie! | 
onych. Zyczyłem fobie połfać ći wiele książek, ale P: Dru- | 

karz nie dotrzymał mi ffowa w przyfłaniu ich, obawiam ię 

abyś ich tam prędzey nie miała aniżeli ia tu. Pofyłam ci. iednak 

tę, ktoreyem u iedney Pani pożyczył abyś ieżeli można nay 
nierwfzą odemnie miała. Trzeba będźis infzych według tey 
poprawić, gdysem ią wfzędźie ilem mogł poprawił. Bog niech 
będzie na wieki miłośćią nafzą. Moia Naymilfza Corko, á bądź 
wna żem ieft w nim ofobliwfzym fpofobem cale twoim. Niech 
„KE JEZUS. Nie powiadáy profzę, żem ci tę kśiążię pofiał, 
ąz będę mogł więcey ich polać. A ć 
Fi ancifzek Bifkup Getew. 
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mRzeba tedy tak uczy hié, Moia Ngymilfza Corko: napifać do 
Boy „Abb matki obfzer jie + do drugiego zas tylko karteczkę. 
Pokufa db śmiechu pobudzaiąca'w Kościele; y pod czas Oficy- 
jm, ief zła; lubo fię nie zda bydź tylko lekkomyślnością; gdyż po 
miłości, Cnota Religiy ieft zacnieyfza; albowiem iako pier- 
wfzą oddaie Zbawieielowi nafzeniu miłość ktora mu przynale 
Ży: wedłlig możźnośći nafzey;'tak też Religia oddaie mu część y 


uczciwość pówinną, a zatym defekta ktore fię przećiwko niey 
adołni 
popeiniaią 


wielce” złe: Prawda że w” tym'nie widzę wiel- 
kiego grzechu, pon 
trzeba tego opuize 


iewafz'to ieft przeciwko woli; iednaxze nie 
nie może przywieść dufze do 


ać, beż iakiey pokuty. . Gdy nieprzyiaciel 

iednego, uśiłuie ią przywieść do 

drugiego; y niedba byle tylko czaś upłynął, duch fię rozfypał, y 
ktokolwiek: fie zgorizył: Ale profzę Naymilfza Corko ferca 
mego; nie trwoż tych dufz, gdyż z iednego zbytku, do drugiego- 
by fię udały, a' toby żłe było: Nie powiadam ći iefzcze zda- 
pia mego ftrony tego caś do mnie pifała; bo to dźifia Swieto 
Narodzenia Pańfkiego, w ktory dźień Anieli przychodzą fzu- 
kać Nieba na źiemi, kędy w prawdzie z ftąpiło do malenkiey 
fzopy' Betleemfkiy; w ktorey przez te wfzyftkie dni znaydó- 
wać cie będę Moia Naymilfza Corko, ze wfzyftkiemi Sioftra- 
mi naf ktore tam bez wątpienia, iako mądre pfzczołki o 
keła Krola fwego rezydencyą fwoię' odprawować będą. Te 
ktore fię głębiey upokorzą blizżey mu fię przypatrzą, gdyż tam 
ieft pogrzzony: w nayg fzym dńie pokory Š. ale pokory od- 
ważney, poufałey, y ftateczney. Niech to nayftodfze Dzie- 
atko będźie na zawfze żywotem ferca twego, Moia Naymil= 
fza Corko, ktore nieporownanym ipofobem kocham, y ktore 
zawfze ieft przytomne memu, tak fię Bogu podoba, aby afekt 
moy umocniony był, przez to rozłączenie od dobra powierz- 
chownego. 


Francifzek Bifkup Genewey[kz. 
27. Decembris, 1715. LIST 
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Do iedney Zakonnice. | 
Naucza ją modlitwy, g 


| 
Bani | | Oia Naymilfza y prawdżiwie ukochana Corko; y Sioftra. | j 
A pt” Trzeba zaprawdę wyrwać -tę dufzę z niebefpieczeńftwa, | k 
| gdyż ten piefzczony fpofob żyćia, mieyfcu na ktorym zoftaie, || ? j 
ieft tak niebefpieczny, iż to cudem ieft iednym,.gdy fie kto z jo 
niego wyrwie. Ah Moia Gorko fłufzną mafz przyczynę dźiwo- czę 
wąć [ię, iako to bydź może, żeby ftworzenie chciało Boga obrażić? || P> 
albowiem przechodźi tó wfzejkie podźiwienie: ale iednak znay. JJ Cz4U 
duie (ię to, iąko fię codźiennie widzieć może.. Niefzczęśliwa | cno 
piękność y grzeczność, ktorą fobie te mizerne Panny przypi- | blizn 
{uig z pochlebney tych nędznych ludzi powieści, ta ich gubi; || (76 
gdyż tak fie bawią okołą ćiała, iż o dufzy zapominaią. Tedy | febie 
Moia Naymilfza Corto czynić co fię maże, á zatym zoftawać jj m: 

w pokoiu. Co zaś do ciebie Moia Naymiliza Sioftro, Corko || fedz 
Moia, nie trzebą ferca tracić, bo trzeba abyś była tak miłuiącą || pod 
Boga, iż lubo nic nie możefz blilko niego y w obecności iega || ti" 
zoftaiąc, abyś była rada ftawiać fię przed nim dla tego tylko, kin 
abyś go widziala: y kiedy nie kiedy nań poglądała. Wprzoł | fcl 
trochę niżeli poydziefz. na modlitwę, ufpokoy ferce twoie „ży | A 
miey nadzieię, iz ią dobrze odprawifz; bo ieżeli udawaiz fig do |typ 

niey bez nadzieie, y, cale bez fmaku, z trudnością w fobie pos | hy 

tym wzbudzifz apetyt. Smieleż tedy Moia Sioftrzyczka, mow | wdę 
do Zbawiciela, iż nigdy fię go nie pyścifz, chociazbyć żadney | nbe 
nie użyczył fłodkości, mow mu iź poty przed nim zoftawać bę- łucki 
dziefz, aż ci pobłogofławi. Kiedy ferce twoie błąkać fię będzie, [fukn 

ába w roftargnieniu zoftawać, powoli przywiedźie do punktu [f iko 
fwego, poftaw go podle Miftrza (wego; a lubobyś przez całą go- | hrk 

| dzinę nie więcey nie robiła tylko nawracała po lekku ferce two- p 

f ie y ftawiała ie przy Panu, chociażby tyleż rázy ile go poftawifz ta 
i uchodźiło byłaby rzecz wielce'przyjemna Oblubieńcowi twemu, || wy 
| ktoremu cię polecam tymże fercem z ktoregom ieft cale twoim: itn 
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= Do iedrey Panny. 
Zaleca iey łafkńwość y pokörg;  częfłą ko mmunig y 
y põdidntwds 
Iech cię Bog błogofławi Moia Naymilfza Sieftrzenieo, Cor- 
ko Moia, za to że zawfze': trwafz w pilnym ftaraniu do- 
chowania mu naydrożfzych áfektow ferca twego. O iak będziefz 
fzczęśliwa! iezeii w tey ftatecznośći trwać będźiefz aż da 
końca żywota tego śmiertelnego; gdyż ten koniec $. będzie po- 
czątkiem przyiemney y świętey wieczności. Trzeba zawfze mo- 
cno fię trzymać nafzych dwuch kochanych cnot, łafkawości ku 
bliźniemu, y miłey pokory ku Bogu, á mam nadzieię iż tak bẹ- 
dzie, gdyż Bog ktory cię wziął za rękę, dla pociągnienia cię do 
fiebie, nie opuści cię az cię ofadzi w wiecznym przybytku fwo- 
im. Trzeba wyrwać cale z ferca (wego chęć do pierwfzego poe 
fiedzenia, ponieważ nigdy konoru doftąpić nie podcbną, tylko 
gardząc nim, á do tego fercu poturbowanie przynoli y przywo- 
dzi nas do wykroczenia przeciwko pokorze y łafkawości. Nie 
dziwwy Gę byńayriniey roftargnieniu twemu, oziębłości, y 
ofchłościem, gdyż to wfzyftko pochodzi cd zmyffow twoich, y 
znay duie fię w części ferca twego, ktora iefzcze nie ieft cale w 
dyfpozycyi twoiey; ale widzę że odwaga twoia ieft zawfze fta- 
ła y nieporufzona w poftanowieniach ktoreć Bog dał. Zapra- 
wde Moia Nyaka Corko nie potrzeba dla podobnych cho- 
zob opufzczać kommunii Swiętey.albowiem nic tak rozfypanego- 
ducha twego nie zgromadzi, tylko włafny Krol iego; nic go 
tak nie rozgrzeie, iako ffońce lego; nic ga tak nie odmiękczy, 
jako balfam iego. ekarftwa na to nie mafz, Moia Naymilfza 
Corko; wyrzekliśmy fię pociech światowych, kontentować fię 
tym nie trzeba, ale fię iefzcze wyrzec y duchownych; ponieważ 
taka iet wola tego, dla ktorego żyć y umierać mamy. Zofta- 
way tedy w pokoiu Moia Naymilfza Corko. Co ftrony zabro= 
nienia komunii Swiętey, niewiem iaką przyczyne maią ci, kto- 
szyć iey zabraniają; á nie wiedząc iey, nic przeciwko temu mo- 
wić nie mam; nie widzą znać przyczyny ktorą ia mam; dla tes 
ga 


ECO 3. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 

go nie uznalą iey bydź godney do udanta fię za nią. Lecz że 
tym kazdy ma fmak fwoy otobliwy. Ale co względem ciebie, 
upewnić cię mogę, iż mic nie flrac fz, gdyż czego nie doftąpifz 
w uprzeymości komunii $. tedy znaydziefz to w.pokęrnym pod- 
dańftwie, ieżeli z .proftotą wfzel:ą poddafz fie woli ich. Co 
zaś ftrony boiaźni ktorąć .przekładaią, iż częfte komunie mo- 
głyćby fię we złe obrocić; rozumiem że fię cym, bynaymniey tur- 
bowáć niemafz, y;żeć nie rzeczono tego z mozeznania dyfpozy- 
cyi ferca twego, ale tylko dla umartwienia twego, A podobna 
dla tego żeby cię zbyć, ¡ako fię czafem trafia y naymędrfzym 
ludziom, iż nie dofyć gruntownie rzeczy uważaią. Zyi tedy 
w pokorze łafkawości y w pragnieniu nayświętfzey miłości 
Oblubieńca niebiefkiego, a nie turbuy (ię żę nie możefz co da 
nayminieyfzego wyftępku twego.poznać, do śpowiadania fie go; 
nie, Moia Na milfza ,;/Corko ibo iako ,„częfto „upadafź nie pa- 
ftrzegfzy fię, tak też ,.pawftaiefz nie ;znaiąc tego do liebie. Ia- 
koż nie rzeczano na tym mieyfcu Pifma Swiętego, ktore mi 
przytacząfz „ze fprawiedliwy widzi y cznie, iż fiedmkroć na 
dzień upada, ale tylko że upada liedmkroć, á zatym też powfta- 
ie bynaymniey nie uwążatąc powffania (wego. Nie curbuyże fig 
tedy tym, „ale idź z pokorą wyznać to -Coś poznała; czegoś zaś 
nie uznała, poleć miłofierdziu ;tego, Ktory podkłada rekę woię 
pod tymi, ktorzy upadąią, ale nie ze złości, aby fie. nie rozbi:i; 


L.I SST. ALVE. 
Do iedńey' Wdowy. i 5 
O duchownym prosns?niu Komnnii Swiętcy, o firawiomu 
tey potrawy nayświęt/zcey: yo zamiłowaniu [ig woli Bojkicy. 


Moe“ Gorko. Bicrę pioro w rękę, abym do ciebie pifał iak 
; nayz 


> 
bie 


iz 
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|nayobfzerniey,w nadgrodę tego,żem widźimi fię przez: długi czas 
| 4 


' | nie piat do ciebie, tylko coś fkwapliwie. Mam lifty twoie 


sifane 18. y 1o. Liftopada, s. 14. y 22- Grudnia przefzłega 
roku, na ktorę nie calem iefzcze odpifał, abo przynamniey 
cakmi ig widzi. W pierwfzym» powiadafz. mi, że fię czuiefz 
nad zwyczay +łaknącą komuniy Świętey. Dwoiaki ieft głod, 
jeden ktory pochodzi z dobrego ftrawienia, a d ugi zast bo= 
ji żołądka. Upokorz fię wielce, Moia Corko, y rozgrzey do= 
hize żołądek twoy: świętą miłośćią JEZUSA Chryftufa U <rzy= 
żowanego, abyś mogła dobrze, duchownie ftrawić ten. pokarm 
niebiefki. A ponieważ dofyć ten:o chleb prośi, kto lię na głod 
ufkarża; mowięć Moià Corko, komunikuy przez ten poft we 
($rzody y piątki y w dżień Nayświętfzey Panny, oprocz Nie- 
dziele. Ale coż rozumiefz przez toduchowne ftrawienie JE- 
|ZUJ3A Chryftuf, Ci ktorzy według ciała ftrawny żołądek ma< 
lia, czuią po wfzyftkim ciele umocnienie sił; przez powfzechne 
ludźielenie fię potrawy wfzyftkim częśćlom iego; tak też wła- 
|śnieMoiaGorko ći ktorzy dobrą czynią duchowną dygeftyą ,czuią 
JiżIEZUS Chryfus, ktory ieft potrawą ich, rozchodźżi fię y u= 
|dziela wfzyftkim ich częściom dufze y ś<iała: maią JEZUSA 
Chryftufa w głowie, w fercu; w Pierśiach, w oczach, w ręku, 
w iężyku, w ufzach, w nogach. Ale coż tam po tych wfzyftkich 
częśćiach fprawuie Zbawiciel? proftuie wfzyfiko, czyśći, umar- 
gwia. ożywia wfzyftko; miłuie w fercu, poymuie w rozumie; oży= 


wia w piersśiach,widżi w oczach,mowi w ięzyku, yļtak w infzych, 


czyni wfzyftko we wfzyftkich. A na ten czasżyiemy, nie my 
fami, ale w nasżyie Chryftus. Ah! kiedyż to będzie Moia Nay- 
milfza Corko? o moy Boże! kiedyż to będzie. Tym czafem po- 
kazuięć do czego ćiągnąć mamy, lubo konteńtować (ię trzeba 
powoli do tego fię zbliżać. Trzymaymy fię' w pokorze, a ko- 
munikuymy śmiele; po trofze żołądek nafz duchowny przyzwy< 
mai Ge do tey potrawy, y nauczy (fię dobrze ią trawić. 
Wielka to ieft rzecz. Moia$Corko, nie ieść tylko iedne potrawę, 
kiedy ieft dobra,gdyż żołądek na ten. czas lepiey czyni powinnóść 

| dwoię. Nie pragniymy tylko Zbawicielaya mam nadzieię, że do- 
brą czynić będźiemy dygeftyą. Nie miałem woli rak wieleć 
mowić na ten pierwfzy, punkt, ale łatwo fię uwodźi, umyf moy 
gdy pifzę do ćiebie, a do tego w krotce przyftąpie z tobą wefpoł, 
; Aa do 
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197 S. FRANCISZKA SALEZYUSZA. | 
do ftołu tego Przenayświętfzego, albowiem dźifiay ieft czwam 
tek, w ktory dżień trzymamy fię fiebie, y fercą nafze (widźi | 
mi fię) łączą, fię z fobą, przez ten przenayświętfzy Sakrament. 
W drugim liście nic mi nie pifzefz na coby odpifać potrzeba. 


Moia Naymilfza Corko. Poótyczka duchowna ieft to Książka | 


wielkicy ceny; od pietnaftu lat, w kiefzeni ią nofzę, y nigdy iey 
bez pozytku nieczytam. W trzećim liśćie fwoim namieniafz 
mio chłopcu ktaregą mafz wolą dać do mńie« Rozumiałem | 
że to był kto znaczny, dla tegom ćionegdayfzezo dńia napifał; | 
iż go wkrótce wezmę, iak tego zbędę, ktorego: teraz przy fobie | 


tałem fię go, ypowiedźział nyi, że to felt dźiećię do wfzyftkiego 
fpofobne; dla tego gdy będziefz chciała przyłłdć mi go, chętnie | 
go przyimę; mie żebym miał dla tego że ieft dobry do: wTzy ftkie< | 
go nie dyfkretnie fię z nim obchodźic, ale chcę rzec iż go mogę | 
zażyć nie tylko do pifania, ale też do pokofu y infzych mniey- | 
fzych pofług, y w pokorze go trzymać. Fefzcze lepicy dam | 
fię wyrozumieć, kiedyć powiem, iz ligę obawiam napaść na ta- | 
kich pifarzow, ktorym gdy rzeczefz, poday mi boty, ośiadłay 
tego końia, paśćiel to łozko; odpowiedzą, mie od tegom ią 
iet; gdyż do wfzyftkiego zązywam: naypierwfzego ktorego, 
nątrafię, oprocz IKapłanow. Pośliyże mi go tedy, abędę miał 


mam; ale że winfzym liście pifzefz mi, że go Iakob za, py- i 


widzę czas tak przykry, że fkrupuł mam człowieka wyfłać a 
trzy mile z tąd. Napifzefz mi profzę, co mu będę miał dawać. 
Wielką mi przynośifz poćiechę, y nader mowię wielką, gdy 
mię pobudzafz do pokory; nie dla tego, żeby mi tylko na tcy 
cnoćie zchodźić miało, ale że ta ieft naypierwfza y fundamen= 
tem wfzyftkich infzych. Załecay mi profzę wfzyfikie infze | 
cnoty, ile cię ferce twoie do tego pobudzać będzie. Rozu- 

miem dobrze (z tego co mi pifzefz ) iakim fpofobem udaiefz 
fie do fpraw ktorych dobrze rozeznać nie mozefz; chwalę gos 
albowiem w prawdźieieft dobry, y ia fam tak właśńie fobie 
poftępuię. Poki pamiętam,mufzęć,zakazać abyś tego flowa,święty; 
nie używała, gdy domnie pifzefz: albowiem Moia. ,„Corko ieftem 
prędzey obłudny, aniżeli święty. A dotego też kanonizacyą 
świętych, tobie nie przynależy, o kąfekem dla tego nie zatrzy- 
mał liftu twego, do Iegomośći Pana de Karmoyzy, ale pode: | 

chą 


o nim afobliwe ftaranie: chcę rzec kiedy zechcefz, albowiem | 
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cha ktorą z niego odnieść może, od tego mię odwiodła. Bar- 
dzobym fobie życzył fiawoć iednopowiedzieć o miłośći ku woli 
Bofkiey; gdyż poftrzegłem iż (ię w niey ćwiczyfz pod czas mo- 
dlitwy; ale nie tom rzec chciał; albowiem nie trzeba na niey 

to ieft na modlitwie ) do zadnęgo zwyczaynepo przywięz7o0- 
wać fię punktu ale przechadzaiąc fe w cfobnośći, abo gdzie 
jpdziey; RZUĆ « kiem na powfzechną wolą Bofką, z ktorey chce 
wfzyftkie fprawy miłofięrdźia fwego y fprawiedliwośći na Nie- 
je, na Ziemi y pod ziemią; a z wielką pokorą chwal, wyfła= 
wizy, y kechay tę naywyżfzą wolą świętą fłufzną. y czdobną. 
».' Rzuć okiem na wolą Befką ofebiiwą. z ktorey kocha fwcich, 
y fprawuie w nie” rożne fprawy pociech y utrapienia, a nad 
tym tr chę zabawić śię potrzeba, uważaiąc rozność pociech, ale 


| radewizyftko utrapienie ktore dobrzy ponofzą; a potym z wiel- 
| ką pokorą, chwal, wytlawiay: y kochay tę wolą Nayświętfzą. 
ą. ` Uwazáy tęż wolą ofobliwie w ofobic twoiey, we wfzyftkim 


coc fe trafa y trafić mcze, dobrego: y złego, procz grzechu; 


| a potym chwal. wyfławisy y kochąy to wfzyftko. proteftuiąc fię 
| iz chcefz na wieki czćić kochać y aderowaćtę naywyzizą wolą,ad- 


< 

item. Na koniec dókcńcz przez akt wielkiey ufności w tey 
Nayświęrfzey woli, iż wfzyftko dobrze uczyni dla nas y dobra 
naizego: luzem wfzyftko prawie powiedział, ale dokładam, 
zeodprawiwfzy to exercycyum dwa abo trzy razy tym ipofo= 
bom, będżiefz ie mogła zkroćić, odmienić, ypeprawić iako fig 


aiaciey ofcbę twoię y wfzyftkich twoich; między k torymi y ia 


| będźie podobało, bo czę ftokroć. wpufzczać ie trzeba do ferca, 


fpofobem weftchnienia. 'Widźimi fig, że fię nabożeńftwa tro- 
chę przymnaża, y że Zbawiciel nafz gotnie mieyfce do pobo- 
żnegoćwiczenia* dla małey trzody Białychgłowek, ktore fię 
zapom cą Bożą rzafu fwego zgromadzą fam w teftrony. Wiefz 
dobrze co przez to rzec chce. "Zoftay z Bogiem, Moia Nay- 
mijfza y nayukocheńfza,(Corko bądznyyBożymi na wieki. Jeftem 
wnim jedynie twoim. Niech żyie JEZUS, Amen. 


A Franćsfzek Bifkup Genew. 
24 Januarij 1608. 
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Do jedney Pani zamężney, 

Noucza ią ad czego wflrzymywać fema w dżeń komuniy, y 
to czynić może, tudźie/Ź gordzemią czcią <y pogawdą 
światową, IE: 


Qia Naymilfza Sioftroy Widzę ia że ty co raz bardźżiey fla 

bieiefż z pragnienia więk(zey dofkonałośći. Chwalę te fla- 
bość: bo wiem dobrze, że ona ciebie w zamyśle twoim nie za- 
trzymuie, y owfzem przećiwnym fpofobem zacheca, 
do otrzymania tey dofkonałośći. Zyiefz, iako mi namieniafz, 
w tyfiacznych niedofkonałościach. To prawda Moia Sioftro: 
ale iżaliź nie usiłuiefz co godźina umarzać ich w fobie? Rzecz 
to pewna, że poki tu żyiemty tym tak ciężkim y fkażytelnym cia- 
łem otoczeni, zawfze nam ną czymkolwiek zchodźi. Niewiem 
ieżelim ći kiedy to namienił, iż potzebź nam miec ćierpliwość 
nad całym światem, a naprzod nąd nami famemi, ktorzy fami 
fiebie bardziey nie wczafuiemy, 2 nizeliby kto infzy mogł,, od 
tąd, kiedy możemy rozeznawać; między ftarym a nowym Adaz 
mem, między wnętrznym, a powierzchawnym człowiekiem: 
Mowifz iż miewafz zawfze księgę w rękach na medytacyi, iną 
ezey nie mogłabyś iey odprawiać;coż éi to wadźi, byleś czyniła 


y pobudza 


co możcfz? Co zaś ftrony tego, żem ći tyiko przez pułgodźiny | 


kazał odprawiać modlitwę, było ta na początku, bom fię oba- 
wiał twoiey obciążać imaginacyij; ale teraz nie mafz żadnego 
niebefpieczeńftwa zażyć na nię całey godziny. W dzień komu- 
niy, możefz wfzelką robotą zabawić fie bez fkrupułu, gdyż 
więkfzyby był z prożnowania. Na początku Kościoła; kiedy 
wfzyfey co dzień komunikowali, rozumiefż że dla tego z zało 
żonemirękami w proznowaniu zoftawali? Sam Paweł S- lubo 
codziennie, Mfzą Przenayświętfzą ofiarował, włafnemi iednak 
rękami pożywienie fobie zarabiał. Dwuch rzeczy tylko w 
dzień komuniy wyftrzegać fię trzeba, grzechu, y fzukania w 
roskofzach upodobania: bo co (ię tknie tych, ktote fą powinne 
y przynalezyte, a nawet y potrzebne, abo ktorych kto zażywa z 
przyftoynego dozwolenią, żadną miarą w dźień komuniy 
nie 
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| nie mogą być zakazane. -Y owizem przećiwnym fpofobem radzo- 
ne bywaią, przy łagodney y świętey fkromności. Zaprawdę w 
ten dźień nie fkrupulizowałbym iść na iaki przyfłoyny bankiet, 
abo posiedzenie, gdybym ram był profżony; aczkolwieby m fie 
J|| fam na te okazye narazać niechciał. Pytalz fig ieżeli ći, kto- 
rzychcą żyć w iakiey dofkonałośći, mogą Się na świat zapa 
rować. Dofkonałość, Moia Corko, nie zawiłłą na tym, aby na 
świat nie patrząć ale żeby go ńie fmakować fobie. To prawda, 
j ćiekawość ram przynośi niebefpieczeńftwo; bo, na co fie kto 
zapatruie; ieft w niebefpieczeńftwie zakochania fię w tym: ale 
kto w dobrym przedfęwżięciu y poftanowięniu zoftaie, patrza- 
zal] pie fzkodzić mu nie może. lednym fłowem, Moia Sioftro, do- 
| fkonałość miłośći, ieft dofkonałośćią życia; albowiem miłość 
*| ieft dufze nafzey żywotem. ŅNaśi pierwsi Chrześcianie, ciałem 
| nie (ercem zoftawali na świecie, y dla tegoz dofkonałymi byli. 
enl Moia Naymilfza Sioftro, nie życzyłbym zadnych między nami 
rem] miefzczerości: fzczerość y proftota fą nam właśnie przynależyte 
| cnoty. Pifzefz mi iakać cięfzko przyimować opaczne ludzkie 
mif g tobie rozumienia, ktorzy maią żyćie twoie za dofkonałe: a ty 
; Od] dobrego nie nie czynifz; y profifż mię na to o lekarftwo. O- 
też iet Moia Corko takie, iakiega SS. Pańfcy nauczyli. Jeżeli 
nami świat pogardzać będzie, ciefzmy fię z tego, bo to fłufznie 
czyni, ponieważ my fami wiemy to do siebie żeśmy godni po- 
gardy. Ieżeli nas ma w powazeniu, tym zdaniem iego y powa- 
żaniem pogardzaymy, bo on ieft ślepy. Mało fięo to pytay, y 
naymniey o tonie dbdy, co świat o tobie rozumie: gardz iego 
poważaniem y pogardzaniem, y dozwąlay mu mowić co chce, 
lubo żle lubo dobrze. Nie chwalę tego, aby miał kto umyślnie 
podawać fię we złe rozumienie. left to zawfze y byłoby ofzu- 
kiwanie bliźniego: przeciwnym fpofobem życzyłbym abyśmy ©- 
Czy do. Boga, obrociwfzy fprawowali uczynki, nafze bez nay> 


|! É $ ELES « 3 h 
uol] mnieyfzego poglądania, co też świat o nich rozumie, y iaką 
lnak|| twarzą poftępki nafże przyimiyież Może człowiek wyftrzegać fie 
0 w 


tego aby dobrego o fobie rozumienia nie podawał: ale fzukać 
awi niepowińien fpofobu, aby złe miał podawać; a nadewfzyftko wy- 
inne] ftępkaimi umyślnie popełniońemi. Tednym /ffowem,' iakiekol- 
ra al wieko tobie będzie miał rozumienie,miey go w rowney pogardzie, 
umyj a więęey o tym nie myśl. Mowić że to nie ieit, co ludzie © mnie 
IE rozu- 
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rozumieią, kiedy dobr<e rozumieią jeft rzecz bardzo dobra; be 
świat ieft iednym obłudnikiem, zawfze wielemowi, lubo dobrze, 
Jubozle. Ale cożto ieft,eo mi iefzcze pifzefz? że zazdrośćisz tym, 
ktore ia had ćiebie przenofzęs;a co gorfza,że pifzefz iżo tym wiefz 
dobrze. lIakoż to wiedżieć mażefz Moia Corko? w.czymże iá to 
drugie przenefzę? nigdy to nie ieft, wierz mi; tyś ieft u mnie 
kochaną y wielce ukochaną Corką; y wiem dobrze, żebyś ty 
nademnie infzych nie przenośiła, lubobyś to czynić powinna: 
ale będę mowił z tobą w poufałośći. Nafze dwie Sioftry na 
wsi miefzkaiące więkfzey potrzebuią pomocy, aniżeli ty. ktora 
w mieście zoftaiąc, w duchownych cwiczeniach, w radach, y 


we wlzyftkim tym, co da fumnienia należy, obfitniefz; a tamte | 


niebożęta, żadnecą ie maią posiłku. Aco flię tknie nąfzey 
Sioftry N: a nie widźzifzże, że ona fama tylko zoftaie, mie mo- 
gac (ie z poufałośćią fkłaniać do tych ofob, ktore iey uafz Ociee 
podawał? a fam zaś tych nie fmakuie ktorych my podaięmy: b9 
iako da mnie famże pifał, nie może fkłaniać fis na obranie Xie- 
dza Wardota. Y nie powinienżem ia mieć więkfzezo polito- 
wania nad tą ukrzyżowaną, aniżeli nad toba, tak wiele z łafki 
Bożey duchownych wygod maiącą? f 


Franisszek Bifkup Geneweń[kf- 


Eo Easa Tonk 
Do iedney Pani zamężney. 
iz mało na tym abyšmy na tym świecie mieli wygody. a'g 
mie wygody, bydęśmy przez w/zyłię wisczność JZE 
slimi byli, 


Oia Naymilfza Corko. Kéiążźka Drogi do życia pobożneź 

go że icftnapifana dla dufzy kondycyi twvicy, prozę abys 
ią czytała, y obferwowała iako nayśćiśley możefz; albowiem 
dodac wfzyśtkich prawie nauk, ktoreć fą pôtrzebne: Przydaię 
tylko zofobna, iż przyzwyczaić fię mą% kr tko odprawować 
exercycya twoie, gd:ż nie mafz zawlze czafu fpofobnego, do 
rczwodzenia fe z nimi. Zraną dofyć będzie malen ie puł 
kwadransika. Kiedy będźiefz mogła, fłuchay Mfzy Swiętey; 
gdy zaś nie możefz modl (ję przez puł godźiny, łącząc duchi 
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będzie 
JZUSA 
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DEN) twego do Kościoła Swietego, w adoracyi którą oddaie tey nay- | 
| swietfzey ofierze; także ydo Zbawiciela dufz nafzych, ktory 
w niey ieft zawarty. Miey pilne ftaranie wfzyftkie modlitwy 
twoie zattencyę odprawować, y ćtało twoie trzymać w uczójwo- 
ści przed Bogiem, tym fpofobenn aby bliźni widział, żez Bo- 
Aim  maieftatem mowifż. Bądź pokorná, y łafkawą przeći- 
wko wfzyftkim, da tak Bog cię wywyżlzy w dzieri Nawiedzenią 
fnego. Modl fię częfto za dufze odłączone od Wiary świętey, 
iczęfto błogoftaw Boga za łafkę iego, z którey cię w niey do 
fych czas zatrzymywał. Wófzyftkó przemiia Moia Nayimilfza 
y| orko; po kilku dńi zywota tego śmi rtelnego, ktore nam zo- 
e |faią, naftąpi niefkończona wieczność, mniey nam na tym, aby- 
/ śmy tu mieli wygody abo niewygody, byleśmy fzczęśliwymi 
byli przeź wfizyftkę wieczność. Niech ta wieczność święta 
będźie poćiechą twoią, y to, żeś ieft Chrześćianką, Corką JE- 
+59 |JZUSA ję bigi odrodzongę we krwi iego; gdyż na tym fa- 
-|mym zawiiła chwała nafzay iż Zbawióiel umarł za, nas. Na 
|koniec- lubo ódieżdzam (według podobieńftwa) bez żadney 
i |nadźiei żebym fię z tobą kiedyzkolwiek widzieć miał na 
| ziemi, iednak miłość ktorą mi Bog dał ku dufzy twoiey, umniey- MIKE 
iki | teniu żadnemu podlegać nie będźżie, ale zoftawać będźie mocną, MINS 
fałą, y nieporufzońą;y nigdyć życzyć nie przeftanę, abyś żyła KOI 
świątobliwie tuna tym świecie, y fzczęśliwie na drugim. Tym i 
| czafem poki fię nie obaczęmy, za łafką miłośierdźia Bofkiega, ANM 
„| będę Moia Naymilfza Corko. Twoim naynizfzym Sługą. 
Franćs[zek Bijkup Genew, 


2 
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EF FE II. 
Do iedney Pani żamężney, 
Daie,iey rozne przefirogi duchowne mlirony defektaw ktore 
fętrofiaią w życiu nafzym, w modlitwie, y pragnieniu 
dojkonałaśći. 


It twoy, Moia Naymilfza Corko, dwudżieftego Stycznia 
do mnie pifany wielkie mi dał ukontentowanie, albowiem Ji 
w pośrzod nędzy twoiey. ktorą mi opifuiefz, zda mi fię iż widzę | 
pofte- LIKU 
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Kona 


poftępek ynie iaki pożytek ktoryś uczyniła w żywocie ducha- 


wnym _Przykrotfzym będ; w odpifowaniu na lift twoy niż- 
bym fobie życzył, gdyż mniey mam czafu, a więcey trudnośći 
niżelim rozumiał Powiem iednak dofyć: na ten raz, oczekia 
waiąc infzey okazyi, przez ktorą będę mogłobfzerniey pifać, 
Mowi fz tedy że fie tym bardzo trapifz,iz ći (ię widźi,że minie do 
fyć dofkonale otwierafz fumnienie twoie; na co odpowiada'n, 
ze lubo fprawy twoie, ktore w niebytnośći moiey czynifz, nie fą 
mi wiedome, gdyż nie ieftem Prórokiem; rozumiem iednak;, 
że za tak krotki'czas przez ktorym cię widźiał, y z tobą rozma- 
wiał nie podobna abym mogł lepiey poznać inklin cye twoiey kų 
czemu fie śćiągaią, iakom poznał; takiż mi fiz widźi, że mała 
iet fumnienia twezo fkrytośći ktorychbym fnadno przenie 
knąć ńie miał,y byles mi tylko trochę uchyliła drzwi umy fu 
twego, zda mi fię ze wzytko w nim dofłatecznie widze; 4 to 
ieft rzecz wiełce tobie pożyteczna, ponieważ mię chcefz użyć 
do zbawienia tweg*. Ufkarżafz fięże wiele nie dofkonałośći 
y defektow fię trafia/w żywoćie twoim przećiw pragnieniu 


( ktore máfz ) dofkonałośćiy czyftey miłoś'i Bofkiey; odpowia- | 


dam, że nie podobną abyśmy fię cale opuścić mieli, poki tu 
na tey nifkośći zoftaiemy« "Trzeba abyśmy zawfze nośili fa mych 
fiebie, poki nas Bog nie poniesie do Nieba: a poki fig nafić bg- 
dziemy, nofć będźiem fo, co fię nicżzegn dobrego nie ftoi, 
Trzeba tedy mieć cjerpliwość, y nie rozumieć abyśmy fię mielś 
wyleczyć za ieden dzień ztak wielu złych nałogow, iktorycheś- 
my nabyli przez niepilność, ktorąśmy mieli w ftaraniu figo 
zdrowie nafze duchowne. Uzdrowił Bog w prawdzie nie/fo- 
rych nagle, nie zoftawuiąc im żadnego znaku przefzteychoro- 
by, iako to Magdalenę, ktora w -iednym momencie. z iednego 
wody fmrodliwey ftoku, w źrzodło wody dofkonałośći przemie- 
niona była, y od tego momentu więcey zmącona nie była 
Ale tenże Bog zoftławił w niektorych z ukochanych uczniow 
Twoich wiele znakow ich złych fkłonności, przez nieiaki czas 
po ich nawróceniu, ato wfzyftko dla ich więkfzego pożytku; 
świadkiem tego Piotr Święty, ktory od pierwfzego powołania 
fwego wiele razy wpadał w niedofkonałośći, aż woftatku raz 
cale y niefzczęśliwie upadł przez zaprzenie fię Pana. Salomon 
mowi iz beftyą ieft wielce bezrozumną fiużebnica, ktora nagle 
panią 
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hod panią żoftaie. W wieł simby była niesefpiećzeńftwie dufza, 
|kcoradługo użyła paffyom y afektom - fwoim, aby fię w.py- 
| chey 5rożność nie podniofła, gdyby. w iednym momencie ftała 
fig dol onale pAnią ich. Trzeba abyśmy powoli tego panowa- 
nia doftąpili, dla ktorego Święci y Święte po kilkadzieśiąt 
Tar pracowali. Miey profzę cierpliwość ze wfzyftkiemi, ale 
maypierwey. z fobą famą. Pifzefz mi że nic nie czynifz na 
modlitwie; ale cożbyś chćiała więcey czynić nad to,co czy- 
nifz kiedy ftawiafz y reprezentuiefz Bogu nikczemność y nędzę 
twoię? naypięknieyfza to ieft oracya, ktorą do nas żebracy maig» 
kiedy nam wrzodyy niedoftatek fwoy pokazuią. Ale pod'czas ( ia- 
ko mi namieniafz ) yztego wfzyftkiego nic nie czynifz tylka 
'|ftoifz iako iedna ftatua. Czegoż tedy więcey chcefz; abo ta 
ty |nie dofyć? W pałacach Xiążęcych, y Krolewfkich ftawiaią 
i to Jfatuy, Ftore na nie infzego nie fiużą, tylko dla uwefelenia oka 
¿yé | Pańfkiego. Kontentuyże fię tedy na tym, ftać w obecnośći Bo- 
s |fkiey, ożywi on fam tę. ftatue, gdy mu fię będzie podobało. 
|Drzewa owocu nie wydaią tylka w przytomności floneczney, 
ia || ledne predzey, drugie pozniey; iedne co rok, drugie co trzy 
i ty ata, a nie zawfze iednakowo.  Szczęśliwymi iefteśmy, że mo- 
ohl Żemy zoftawać przed obecnością Boża; kontentuymy fię tym» 


że nam pozwoli przynofić owoc na fz, lubó prętko, lubo poźno; 
labo codzień‘ abo czafem według upodobania fwego, ktoremu 
fięcale poddać mamy. To fłowo podżiwienia ieft godne kto- 
re mi pifzefz, niech mię Bog do takiey użyie przyprawy ia- 
kiey chce, wfzyftko mi iednakowo, byłebym mu ftażyła. Ale 
uważ gó dobrze w umyśle twoim, pożuy go dobrze; niech 
fie rozpłynie w uftach twoich, anie całkiem go połykay. Mat- 
ka Tereia, ktorą tak bardzo kochafz ( z czego fię wielce ciefzę;) 
mowi na ktorymśi mieyfcu, iż podcbne flowa częftokroć mawia- 
my ze zwyczaiu, y z niejakiey lekkiey imaginacyi; y widzi fię 
nim iakobyśmy ich z: głębokośći dufzy nafzey mowili, lubo 
*wfamey rzeczy nie rak ieft, iako "tego w famym uczynku da= 
zmawamy. ' Mówifz tedy, że do iakiey cię Bog użyieprzy= 
prawy, żec to wfzyftka zarowno: nie, ieżeli tak ieft,  wfzak 
wiefz da iakiego cię użył ftanu, y kondycyi; powiedzze mi 
| teraz, czylić ta zarowno: Dobrzeć wiadómo, że chce abyś 
mypłaciła ten dług codźienny, o ktorym mi pifzefz, a przez 
Bb cięć 
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cięć to widzę nie zarowno. O moy Boże! toć miłość włafną 
fubtelnie fię wmyka między afekty nafze, by fic nayducho- 
wnieyfze zdały. To flowo ieft naywiękfze. Trzeba uważać 
czego Bog chce po nas; a poznawfzy, trzeba uśiłować wykonać 


t 


to z wefelem, abo przynamniey odważnie. Lecz y na tym nie | 
dofyć; ale trzeba iefzeze kochać tę wolą Bófką y powinność | 


ktora zanią idźie, by też tam przyfzło świnie. paść przez cały 


żywot, y naypodleyfze rzeczy robić naświećie: Gdyż do ia= | 
kiey nas przyprawy Bog użyie, wfzyftko nam. ma bydź zarowno; | 
ten ieft cel dofkanałości do ktorego wfzyfcy zmierzać mamy | 


y kto bliżey do niego przyftąpi, ten zakład odnieśie. Ale od- 


ważnie profzę przyzwyczay po trofze wolą twoię, aby fię za | 
Bofką udawała, gdziefz cię kolwiek poprowadzi, niech fię two- | 


ia tym pobudzi gdy iey włafne fumnienie rzecze, Bog tega 
chce, a powoli te potężne trudnośći ktore czuiefz,ofabieią, y 
w krotee 'uftang cale; ale ofobliwie zwyciężać fię mafz abyś 
wnętrznych trudności powierzchownie nie pokazowała, abó 
przynamniey łagodniey ie oświadczała. Między tymi ktorzy 
śię gniewem abo nie ukontentowaniem unofzą, fą tacy; ktorzy 
cięfzkość fwoię temi tylko flowy oświadezaią: Moy Boże 
coż to będzie? Drudzy zaś ciężfze mawią fłowa;y nie famo 
tylko oświadczaią nieukontentowanie, aleteżnie iaką hardość 
ygniew. Chcę rzec, iż trzeba powoli ufkromić tego oświad= 
czenia, codżiennie go umnieyfzaiąc. Co do tego pragnienia 
ktore mafz widżieć twoich poftepuiących: w fłuzbie Bofkiey, 
y pragnieniu dofkonałości; chwalę to niefkończonym fpofobeńm 
y iako tego życzyfz, przyłączę liche modlitwy moje do proś- 
by ktorą w tey mierze czynifz do Boga- Ale wtym prawdę 
wyznać mufzę, iż uftawicznie fię obawiam, aby do tego pra- 
gnienia ktore nie ieft końiecznie potrzebne zbawieniu po 
fkonałości nafzey, nie przymiefzało fię podufzczenie miłości 
włafney, y woli; naprzykład abyśmy fię nie bawili tym fpo- 
fobem około tego pragnienia, ktore nam nie ieft potrzebie, 
żebyśmy nie' zoftawili mieyfcą temu, ktore nam ieft potrzebne 
y pożyteczne do pokory, rczygnacyi, łafkawości ferca y tym 
podobnych; albo żebyśmy w tych pragnieniach tak wielkiey 
nie zazywali gorliwości, ktoraby nam niefpokoyność y fkwa= 
płiwość przynieść miałą, y na końiec żebyśmy ich niepoddea 

; wali 
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wali żać dafkonale woli Bofkiey iakoby potrzeba. „Podobnych 
rzeczy W tych pragnieniach fię obawiam, dla tego, profzę 
żebys fię ich chraniła. Iako także; HN A to pragnienie łago» 
dnie y uprzeymie da fkutku przywodzi a, to ieft, nie naprzy» 
krzaiąc he tym, ktorym chcefz „tę periwadować dofkonałość» 
nawet im nie oświadczaiąc pragmienia twego. Albowiem 
wierz mi, iż miafto poftąpienia w tey fprawie w zadby fię uftą-- 
pido. Trzeba tedy tak przykładem iako y flowy.pośiewać mile 
to, przez co m sżefz ie przywieść da wykonania zamy łu twe- 
go; y nie pokazuiąc tego» żeich chcefz nauczyć, aba Bogu pa- 
zylkać, podiwaiąc im z lexka święte myśli y natchnienia. A 

gym fpofobem w ęcey dokażefz, aniżeli infzyw, zwłalzcza gdy 
| do tego przyłączyżz modlitwę. 


Do iedney Pani zamężney 
| Nopom'za ia do zazywanią qvierzośći przeciwko Boti, y 
mama fig przez trochę czafu od częjłcy 


dwa lity twoie, Moia Naymilfza Coarko, po= 

sgaiąc ćię naprzód, abyś więcey nie nazywała uprzy- 

krzeniesi moim odbieranie liftow twoich, ktore w prawdzie iet 
mi zawfze wielce przyiemne: Widzę dobrze w pierwfzym, fer- 
ce twoje pełne zawfzę dobrego y świątobliwego pragnienia, 
gdyż iet famo przyrodzenia „dobrego. Ale mowifz mi że fię 
nie poprawulefz doftatecznie z niedofkonałośći twaich. Wiefź 
dobrze żem ći to częfto mowił, iż mafz mieć zarowną fkłon- 
ność do cwiezenia fięw wierniśći przeciwko Bogu, y w poka- 
rze; w wierności, dla odnowienia przedśięwźżięćią twego do flus 
zenia dobroći iego, tyle razy ile go przełamiefz, y ftraz ma- 
ie nad foba abyś go nie przełąmała W pokorze zaś, gdyć fię 
tafi zgwałcić go, abyś uznała podłość y nikczemność twoię. 
Ale zaprawdę kqniecznie trzeba pilne mięć ftaranie o fercu 
twoim, dla oeżyszczenia go. y umocnienia, według wielkośći 
natchnienia ktore malz: Nie przeczę temu żebyś fię na nie iaki 
eza wftrzybąła od komuniy S; ponięwafz takie ief zdąnie Spo 

bz wies 
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wiednika twego; a to żeby obaczyć, ieżeli pragnienie do pow- 
rocenia (ię do częftey komuniy nie pobudźzi cię do pilnieyfzey 
ftraży nad fobą, y do więkfzey poprawy. Dobra rzecz iefta< 
byś zawfze z pokorą fię poddawała zdaniu Spowiednika twego; 
ktory widżi fterażnieyfzą dyspozycyą dufzy twoicy, ktorey 
lubo dochodzę dobrze z liftu .twego, iednak nie może mi być tak 


wiadorha; iako temu, ktoremu z niey rachunek oddaiefz. Chcę, 


iednak rzec, że choć fię oddalifz od komuniy świętey; nie zaš 
niechafz dla tego uczęfzczać do fpowiedźi gdyż od tey aby cię 
oddalić, ffufznośći żadney bydź nie może; y owfzem pozyte- 
cznać będźie do zatrzymania ducha twego w poddańftwie, kta- 
rego z przyrodzenią fwego nie kochą; także dla upokorzeni go; 

dania mu fpofobu do lepfzego rozeznania wyftępkow fwoich. 
lade teraz do Lugdunu, dla ukontentowania Arcybifkupa tam- 
tecznego ktory koniecznie chćiał ziechąć do mnie, gdybym fię 
był nie rezolwował iachać do niego, iakoż fłufzna żebym go w 
tey okazyi uprzedźił, Ta droga przez dwie niedzieli trwać be- 
dzie, mniey abo więcey, po ktorey drugą mam wolą odprawić 
do Siable, abym z obudwu powrocił 10. Septembris: przeiadę 
iednak tędy, y ieżli będżie można napifzę do ciebie. Wynieś 
umyfi twoy do Boga. Czytay iak nayczęśćiey możefz,-ale tro- 
chę na raz, y z nabożeńftwem. Kochay zawfze dufzę moie, kta- 
ra zawfze dofkorale kocha twoię. Pozdrow powtornie Małżon- 
ka twego odemnie, a upewniy go żem ieft ffuga iego- Odpifu- 
ięć na ofobney karcie, (do tey przyłączoney ) ftrony tey Pani 
(Wdowy, o ktoreyeś do mnie pifała, aby iezeli chcefz mogłaś 
refpons moy pokazać. lIeftem nie odmiennie Moia Naymilfza 
€orko całe twoim naynizfzym Sługą. 

Francs[zek Bifkup Geneweń|ki. 
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Do iędney Wdowy. 
Naucza ig modlitwy. 


M Oia Naymilfza Carko, Spofob modlitwy twoiey ieft bardzę 
dobry: bądź tylko wierna zoftawać przy Bogu w tey miłey, 
Spokoyney attencyi fercą, y ufypianiu na rękach Opatrzności 
iega 
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iegó; y miłym na WOII IeĘg0 świętcy przeftaniu: gdyż mu to 
| wfzyfiko ieft przylemno. „Strzeż fię gwadtowney app PREY ro- 
zumu poniewaz Ci fzkodzi, nie tylko w czym infzym, ale tęż y 
w famey modlitwie; a zabawiay lię około kochanego „twego ob- 
iektuni, afektámi a to po proftu, y iak nayfpokoyniey mozefż 
Nie podobną aby rozum nię. miał lig czalem wzbiiąć do applka- 
cji; lecz nie trzeba fię bawie na uśilnym iego pilnowaniu gdyż 
by, to było roztargnieniem iednym, ale dotyć na tym abyś po- 
firzegłfzy liç, powracała po proítu do aktow z woli pochodzą- 
cych. Trzymać fię w obecności Bofk iey, a ftawiać fig w obe- 
chośći Boskiey, fą to według zdania mego dwie rzeczy, 
gdyż dla ftawienia fię; potrżeba  dufzę fwoię odwrocić 
ód wfzelkiego infzego obiektum, y applikować ią , fku- 
tecznie do tey obecności, tak, iako w Książce  opifuię; 
lie ftawiwfzy  fię iuż, zoffawać tam zawfze trzeba, poki 
rozumem albo walą ódprawuią fig akty do Boga, lubo patrzaiąc 
Ína niego, lubo zapatruiąc fię na co infzego dla miłości iego; 
ielabo na nic nie patrzaiąc, ale mowiąc do niego; abo iefzcze 
(ad; |aninie patrząc, ani nie mowiąc do niego; ale. tylko po pro= 
«ffu zofłaląc tam kędy nas poftawił, iako ftatuę w domku {wo= 
ro-| im. A gdy do tego proftego zoffawania przyftąpi iaki ienty- 
|ment że iefteśmy Bożymi; iż on ieft nafzym wfzyftkim, mamy 
|wielce za tę łafkę dobraći iego dźiękować. Gdyby ftatua 
(ktorąby w domku iakim poftawiano -w pośrod fali iedney ) 
n | mowić mogła ygdyby iey zpytano, ną coś tuieft: bo mię tu 
„ję | (rzekłaby ) fnycerz Pan moy? poftawil. "Czemuż śię nie ru- 
| chafz; bo on chce abym tak 'nieruchomą zoftawała: 'Na coż 
fię przydafz? coż ćiz tego za pożyćek, tak zoftawać? nie dła 
moiey włafney ufługi tu ieftem, ale dla uflugiy wypełnienia 
woli Panamego. Ale go nie widźifz* Nie widzę ( rzekłaby ) 
ale on mię widźi, y uciechę fwoię má ztego, żezoftaię tam 
kędy mię poftawił. Czy nie chciałażbyś mięć w fobie cokol- 
wiek ruchawości,ażebyś do niego przyftąpić mogła? nie; chy- 
bażeby mi fam rofkazał. Nie pragniefz że tedy niczego? nie, 
i gdyż ieftem tam gdźie mię Pan may poftawił, y upodobanie 
i20 | iego iet iedynym ukontentowaniem iftnośći moiey. O moy 
ey; | Boże! Moia Naymilfza Corko, iaka ta modlitwa ieft dobra, 
sik y iak co iet dobry fpofob do trzymania fię w` pbecności 
y Bo- 
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Eofkity, gdy fig trzymaniy woli y upodobania iege. Widżi 

mi fig że Magdalena była iedną ftatuę w domku, kiedy nte 

mie mowiąc, nie ruchaiąc fię, y może być nie pątrzaiąc na 
Zbawićiela, fłuchała co mowił, siedząc u nog iego. Gdy 
wawil, na ten czas go fłuqhała; kiedy zaś przeftawał mo- | 


wić, ona też przeftawała fłuchać, apod temczas zawfze tam | 
zoftawała. Dżiecię malenkie zoftaiące na łonie śpiące 
matki fwoiey, ieft wprawdźie ną fwóim dobrym y pożądanm | 


i dubo do niego nie nie mowi adiońa do dey Moy'| 


mieyf 


Boze! Moia Naymilfzá Corko, idko rad 6 tych rzecząch mo- 
wię z tobą; iako fzczęśliwymi iefteśmy, kiedy chcemy, mito- 


Moia; będżiefz miewała odemnie wiadomośc jak nayczęt(zą 
będę mogł. Wierzay że naypierwfze ffowo ktorem ći napifał, | 
iet prawdźiwe, iż Bog dał mię tobie, y co dźżień więkfze 
tego w dufzy moiey doznawam dowody. Niech ren Bog nays 
wyżfzy będzie na wieki nafzym wfzyftkim. Pozdrawiam mo- 
ię kochaną" Qortczkę, Sioftrę moię, y wizyftek Dom twoy. 
Bądź ftateczna, Moia Naymilfza 'Corko, an'epowątoiway; | 
Bog näs trzyma reką fwoią, ynigdy nas nieopuści. Niech mu 
będziechwała na wieki wiekow, Amen. i 
i 16. Janudrij. 1610. 

Niech żyie JEZUS y Nayświetfza Matka iego, Amei, ; 

y niech będzie uwielbiony Iozef S. Bog niech cię błogaz 

fawi tyfiącznemi błogoftawieńftwy- 
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Do iedney Zakonnice Niwiedzenią. 
[aha tayświętfza Komunia iejź jedną tabliczką ferdeczmą; 
jzć potrzeba mieć cierplitwos 


gdy iefleśhy opufzczeni 
od B DERGE 


Fgomość Xiadż Misiel nad zwyczay pofpiefza, ażebyś mogła 

wzfać tabliczki fwóie przynamniey na godzinę przed obiadem. 
Ale Moia Naymilfza Corto, te obiedwie, ktore weżmiefz, fą 
tabliczki ferdeczne, zwłafzcza nierwfzaą zrobioną z nayprze- 
'|dnieyfzego profzku, ktoty kiedy znaleść. fię „mogł na świecie. 
„Tak Moid Naymilfza Cerko: gdyż Zbawiciel nafz przyiął pra- 
wdziwe ciało nafze, ktore fzczytyni ieft prochem: zle w nim 
Jien rak zacnym, czyftym» Swiętym, iż niebiofa y fiońee nie fą 
[tylko kurzawą, w porownaniu z tym profzkiem Nayświętfzym, 
„|ktory fig zawiera w Przenayświętizey Komuniy, y ź ktorego tą 
jyj tabliczka left zrobiona, abyśmy iey tym fnadniey zazywac mo- 
„|gli, lubo ieft Bofkim y niedoftępnym ftóżłem, ktory Cherubino- 
„rkojj gie y Serafinowie adoruią, y z ktorego pożywaią przez rzeczy 


«| wiftą kontemplacyą,iako my go pozywafhy przez rzeczywiftą ko- 
ni munią. O Boże! iakie to fzczęśćie iż miłość nafza oczekiwająe 
J| ifotnego ziednoczenia ktore z Panem y Zbawieielem nafzym 
miec będziemy w Niebie, tu fig z rim iednoczy przedźiwnym 
fpofobem w tey Taiemnicy. Moia Naymilfza Corko, trzymay 
ducha twego w pokoiu; nie uwazay z kąd choroba iego po- 
chodźi;ani fię bynamniey turbuy o uleczenie iey, ale ile mo- 
żna odwodź go od tego, aby fię nie oglądał na fię* Wielki 
Antoni Swięty, ktorego przyczyna dńia dźzisieyfzego wylewa 
fię ńa nas, fprawi, ze dnia ittrzeyfżego za łalką dobroći Ros 
fkiey wftaniefż wfzyftka męftwem uzbroiońa. Wielka to ief 
ja fercu pociecha imaginować fobie tego Swiętego między Pu- 
| felnikami, dobywśiącego z głębókości rozumu fwoiego wiele 

fentencyi powaznych y świętych, ogłafzaiącego ie z uczciwo- 

śćią nieporownaną iako wyroki Niebiefkie: ale między fnsze- 
i mi, widźi mi fię iż mowi dodufzy nafzey, co mawiał między 
| uczniami. fwemi; Rowa z Fwangeliy. wzięte: Nie trofzez lię a 
dufze 


każde 
niy | 
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dufzę twoię, abo. dla dufzy twoiey. Nie, Moia Naym'ifza 
Corko; zoftay w pokoiu, bo Bog ktoremu przynależy, ulży iey. || teg 
Przy tym iednak Moia Ukochana CorkQ, nie zaniechywam || ui 
w głębokości umyfłu moiego świętey zabierać nadźieie, że Bogi wi 


sprobowaw fzy nas przez te malenkie opufzczenia, y umartwie- } h 
nia wnętrzne, ożywi nas poćiechami fwemi Nayświęcfzemi. Nie | A 
poniza/nas ten nayfłodfzy Miłośńik dufz nafzych, tylko żeby | tob 
nas wywyżfzył, ukrywa fię y przez kraty zagląda, poftawie na- || MY 
$zey fię przypatruiąe,, Ah! Panie Zbawicielu m 3y, zda mi fig f" 
iż widzę iafność dobrotliwego oka twego, ktore nam powroę | (f-2 


promieni twoich obiecnie, aby nam w źiemi nafzey piękną f pęt! 
wiofnę przywroćił. Ab! Moia Naymillza Corko ćiężlześmy 
już przefzlji, czemuż tyle ferca mieć nie mamy, abyśmy y tę lego, I 
| trudność zwyciężyli? Bądź pewna Moia Corko, że profzę zą [yia 
cię Pana Boga ze wfzyftkiego ferca mego, gdyż dusza moia z | 98 
twoią ieft ziednoczona, y kocham cię iako własną duszę moię, bedzie 
tak iako ieft rzeczono o lonacie y, Dawidzie. Bog niech b= |Przy 
dzie na wieki miłośćiw temu fercu cale poślubionemu, od- niedz, 
danemu y ofiśrowanemu miłości Niebiefkiey; Dobra noc, Mo- |ydżie 
aiedynie ukochana Qarko, trzymay mocno w rękach twoich ||b Zb 
JEZUSA Ukrzyżowanego, gdyż go trzymała Oblubienica iako 1 fuz 
rowniankę miry, to ieft gorzkośći; lecz Moia Maymilsza Corko, dfe 
nie on nam ieft gorzki, ale tylko dopuszcza abyśmy sami fobie aj 
gorzkiemi byli. Oto iednak ( mówi Ezechiafz ) między praca- ||/0Ie 
mi gorzką gorzk ść moia ieft w pokoiu. Bog wfzeltiey fo. [itine 
dyczy niech raczy ofłodźić serce twoie, abo przynamnicy |była | 
sprawić, aby gorzkość twoja była w pokoiu. Ta pobożna Za. (yi d 
ja końnica zyczy sobieotworzyć ći serce swoie, tylko nie wiem ia kto! 
Cii iako sobie ma poftąpić, trzeba iey tedy będźżie dopomoc: y || fy 


kał możesziey powiedżieć, żem ći to mowił. . Niech będźie Bog pego 
(li pochwalony, Amen, 1612, i poni 
Io ą 14 
r IM 
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Do iedney Pani. DiW: 


IŻ trzeba korcfyendować watchniewiu Bojkiemu. 


D Ozmię moią .naymilsza Corka; że nie efem kontenty Z 
i tego; 
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Zdj tego; ŻEM fię z tobą przez tak krotki tylko czas widźiał; ale z 
iej.| tego wielce, żem ćie tak dobrze widżiał: ponieważ widziałem 
amf ukochane ferce twoie, A w pośrzod ferca twego, Ulubionego Od- 
kupićiela nafzego,ktory w nim wzniecił ogień nayświętfzey mi- 
łośći Niebiefkicy. O moy Bożen mola Naymilfza Corko, iakż 
ześieft obowiązana tey przedwieczney miłości, ktora ieft peł- 
na dobroci y łafka wości przeciwko tobie, y ktora iako dobro- 
diwy Ociec ma pilne ftaranie uftawicznym natchnieniem fwa- 
jm wzbudzać w tcbie pragnienie abyś była cale iego; Iakżebyś 
Mogła kiedy odrzucić to Oyco wfkie hatchnienie y przełamać 
święte poffanewienie, ktore Z sobą uczynił, przez ktore daie fię 
cale tobie, byleś też ty była cale iego. Bądźmyż tedy od tąd 
|iego, Moia Naymilfza Corko, bez wizelkiey excepcyi y kondy- 
zajeyi żadney. left to wielkie y nieprzełamane pragnienie, kto< 
ia kp mam względem ciebie y fiebie f:.mego: ktore będąc wykonane 
oig, b edźżie nam wielką pcciechą przy rozftaniufię z tym światem. 
| bęs |Przyfiaię na to, Meia Naymilfza orko, poniewaz tego pra- 
od- gnie fz,abyś do Przenayświętfzey Ķcomuniy przyfłepowała co 
Mo- |tydżień, pewien będąc, iż im częściey przybliżać fię będżiefz 
dich | do Zbawiciela nafzego, tym więkfzą* mu miłość y wierność 
akol w ffużbie iego pokażefz, ze w dźień Komuniy dtrzedz fis bę- 
o ldźiefz, abyś nie dała okazyi tym, z ktoremi. przeftawać bę- 
bie | dziefz, do mniemania iż nie dofyć fobie poważafz fzczęście 
fwoie, z przyiwowania zbawienia twegą. Pofyłam (i łzę 
„|iednę z Wandonu to ieft kroplę wody w ktorey wmoczong 
[była fafzeczka, w ktorey jeft (iako tego dochodzą z trady- 
cyi dawnych Obywatelów rWandońfkich ) trochę źiemi tey, 
na ktorą padały łzy Chryftufowe, kiedy. w śmiertelnym ży< 
iu fwoim, y ćĆięfzkośćiach adorował Qyca fwego Przedwie- 
cznego, y modlił fię za odpufzczenie grzechow nąfzych. Poz 
wiadaią to, y tak twierdzą w Dyecezyi Aureliańfkiey, z kąd 
mi ią pofłałą Sioftra Claudya Agniefzia, ktora ieft Przełożo- 
ną Klafztoru Nawiedzenia, Ale iąkcżkolwiek choway profzę 
| tęreprezentacyą łez, iako iedne pamiątkę tych, ktore wyla 
| Złtawiciel nafz, być przypominała powinność ktorą mafz ku 
miłośći tey. z ktorey ta dobroć miefkończona płakała za nas; 
E y byłać fkutecznym powodem, abyś nigdy nie obrażiła tey 
yri przedźiwney y ukochaney dobroci, 7. Junij 1620- 
D Ce LISTE 
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Owiedziawfzy fię, że nieiaką bierzećie:z tąd okazyą do 

pogorfzenia, że wam po Komuniy Swiętey w śklanym na- 
czyniu podaią: ablucyą; y ze Oblubieńca, y Oblubienicę do 
ślybu przed Ołtarz prowadzą; umyśliłem do was te dwa napifać 
fiowka, upomyinatąc, abyście fobie przez to nie czynili tak 
wielkiey krzywdy, rozumieiąc, że tocoKościoł S. Matka nafza 
PORAZ może bydź złe y niepozyteczne.. Rozkazuie tedy a- 
by świeccy ludzie przyimowali: Kommunią S. tylko pod ofoba- 
mi chleba, pod ktorą ftaią fie iednak dofkonale uczeftnikami Cia- 
ła.y Krwie Pand.nafzego. ták iakoby go y pod ofobą wińa prżyi- 
mowali, pon'ewąż tenże Zbawiciel powiedział: Kto mię poży- 
wa zyć będzie dla mnie; y kto pozywa chleba tego, zyć bę- 
dżie nawieki. A tak, to co podaią ludowi pa Komuniy Swie- 
tey, nie ieft to Krew Zbawiciela, ale tylko wino ktore fię 
daie dla popłokania uft, y doftatecznego  przełknienia prze” 
naydrozfzego Ciała y Krwie iuz przyiętcy,w przenaświętfzey 
Komuniy, dla tego tą ablucya nie ma bydź dawana w Kielichu, 
ale w infzym naczyniu, abo śklanym, abo iakim infzym. Co 
iezeli przed tym inaczey było, pochodźiło to zbłędu nieiakie- 
go, y niedbalftwa Przełożonych Kościelnych, y było przećiw 
woli. Kościoła famego. Co zaś względem Małżeńftwa nie 
fiufzna ieft aby gdźie indżiey, a nie przed Ołtarzem ftano- 
wione było, ponieważ to ieft Sakrament wielki; yże ći co ga 
przyimuią,,nie fą odłączęni od Kościoła Swiętego, iako dźieci 
ktore do Chrztu przynofzą; ale fą iuż ochrzczeni a zatym wpro- 
wadzeni do Kośćioła y Ołtarza Swiętego. Poddayciefz fię 
tedy, Przyiaciele, y Bracia moi, iako dobre owieczki, tym 
ktorzy pod moią y Stolice $więtey Apoftolfkiey władzą, fą wam 
dani za Pafterzow; a Bog.was błogołławić będźie,oco ga pro- 
fzę, będąc ze wfzyftkiego ferca mego. Wafz nayżyczliwfzy 
y cale oddany w Chryftuśie, Franći[zek Se ei 
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b; y o rozmowach Dus 
chownych. 


le rozumiey nigdy Moia Naymilfza sioftro, abym.cię mogł 
Boska y potrzeb doczefnych Klafztoru twoiego, kto- 
iefzcze zaprawdę więkfze zaftał, aniżeli mi pewiedżiano. 
IT o widzę że nam trzeba bedzie poczekać; aż ten pofirach po- 
afza Hwietrza uftanie, żebyśmy pożyteczniey iałmużny zebrać mogli, 
a- Jada tym czafem o przywileje pożrzebne ftarać fię będę. W ofta- 
|tku, ferce moie, wielki ku świątobliwości Zgromadzenia tweg 9 
-|powziąwfzy afekt ( lubom go nie widżiał tylko przeiezdzaiąc, y 
-|raczey tylkom na nie weyrzął.a nie żebym mu fię miał przy pa- 
-Herzyć ) nie dopufzcza mi z tąd wyiachać, abym ćię nie miaął na- 
pomnieć w Chryftufie, zebyś ftatęcznie do fkutku przywodźiła 
natchnienie ktoreć Bog dał, prowadząc do co raz więkfzey do- 
fkonałośći ta pobożne Zgromadzenie, przez fzczere y profte od- 
-wfzelkiey włafnpośći? przez ćwiczenie fic w Me- 


na- 
ogoi żeś mi namie s 
jedi] ze tego za złe mieć iednym z 


naylepfzych przyiaćioł moich, y ktory wie dobrze, że nie mam 
zwyczaiu pfowac rzeczy, ani fobie zwierźchnośći iakiey przy- 
włafzczać, jale: ze iefte! łowiekiem ktery nic nie miefzaty. 

Ż 5 ; wfzyftko com ći mowił, co zebyć 
) i teraz powtorzyć. Naprzod, ż€ 
wyrzeczenie fię wfżelkiey wiłafnośći y ścifła y I rzeczy 
fpołecźność; ieft punktem wielkiey dofkonał ktorey Zy- 
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czyć trzeba wfzyftkim Klafztorom, y ktora ma bydź zachówaz 
na tam kędy Przełozeni tego chcą; bo lubo Zakonnice ktore 
iey nie maią w używaniu w Klafztorach fwoich; nie ponie- 
chywaią dla tego bydź Swietemi, ( w czym zwyczay daie im 
wolność, iednakże w wielkim f4 niebefpieczeńftwie, utracenią 
tey świątobliwości, gdy fięzprzeciwiaią wprowadzeniu Swię- 
tey Obferwacyi tak miłey; y wielce zaleconey przez Oyca 
S. Franćifzka,y Matkę Swiętą Klarę; y ktora czyni Zakony 
bogate przy ich uboftwie,y dofkonale ubopie. przy ich bogas 
ctwach. Twoże y może; te dwa flowa (iako mowią Swięći )ru- 
inuią miłość; y na nic fię nie przyda mowić, nafze Welum, 
nafz Habit Gzc. iezeli w famey rzeczy używanie ich nie ieft 
pofpolite wfzyftkim Sioftrom: albowiem fłowa nic nie f3 fame 
w fobie, ieżeli fkutek do nich fię nie przyłączy, iakoż może 
liç nazwać ta rzecz pofpolitą, ktorey nikt nie używa tylko ia? 
PWidziałem w Klafztorze iednym, w ktorym była iedna z kre- 
wnych moich bardzo blifkich, iż wfzyftka trudność tego arty- 
kułu pochodźiła z piefzczoty niektorych Sioftr względem chuft 
białych, y dźiwowałem fię, że w tey okaziy nie kontentnią fię 
praniem Corki tego, ktory całowałz wielkim afektem tre- 
dowatych, y tey ktora całowała nogi Sioftr powracaiących da 
Klafztoru. Zaprawdę ten ktory tak ieft piefzczony wużywa- 
niu chuft y prześcieradła przepranego, dla tego, że przed pra= 
niem zażywał go Brat iego Chrześcianin. niewiem iako śmie 
rzec, iż kocha bliźniego fwega iako fiebie fimego: y muśi bydźy 
że wielka fię w nim znayduie miłość włafna, ktora go wiedzie 
da poczytania fię zá ochędożnieyfzego nad infzych. Społob 
złozenia wfzyftkiego w pofpolitość, ieft to bardzo łatwy, kie- 
dy wfzyftko ieft pofpołu w fkrzyni, abo w izbie na to deftyno= 
waney, y żeiedna rozdaie wfzyfłkim według potrzeby, bez ża- 
dney rożnośći, nie maiąc względu tylko na famę potrzebęs 
y wolą Przełożoney. Wniektorych Kongregacyach odmie- 
niaią, nawet paćiorki, y wfzyftkie drobiazgi do nabożeńftwa 
flużące na początku roku. iąko ktory przypadnie. Co fię tknie 
modlitwy yuczęfzcztnia do Sakramentow trudności, Żadney 
widzi mi fię w tym nie mafz, chyba w oftatnim żeby pozy- 
fkać Qyca Sprwiednika, aby nie przykrzył fobie w fuchaniu 
Sior Spowiedzi, gdy gooto Przęłożona ,prośić będzie. Ro 
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VR |;eft ieden punkt wielce potrzebny o ktorymem ći namienił, iż 
orel gja dobra Zgromadzenia twego powinnaś uprafzać Przeło= 
ief nych fwoich, ategoć dobrym funiieni: m odmowić nie mogą 
im || zęby dwa abo trzy razy dawali Spowiednikow nadzwyczaynych 
nią według rozkazania$  Cofńcylium: Trydenfkiego') ktorzyby 
p ię- hali wfzyftkich Sioffr Spowiedzi. Kongregacy zaś Kar= 
yca | gynałow deklarowała, że gdy Przełożeni fa niedbali w wyka- 
ony | pniu tego, Bifkupi famito czynicjmalą; nawet y częśćiey przez 
gad | gok, ieżeli tego ieff potrzeba, Potrzeba zaś left na ten czas, 
ru: | gdy Przełozona widżi Sioftry wielce poturbowane, y trudność 
um, || maiące fpowiedać (ię przed Spowiednikiem zwyczaynym, byle 
ietl to nie zawfze było, ale tylko czafem, y żeby tey wolności 
me |dobrze zażywano. Ale co do tega ofłatniego punktu, zda fię 
xe Jiż niepotrzebna rzecz ieft prośić oto, ponieważ rozkazanie 
ia? |Concylium dofłateczne ieft do ukontentowania w tym Kona 
re- || gregacyi wafzey; I żadnym fpofcbem przyimować nie trzeba 
ty- | przećliwnych temu przyczyn przywodzenia, gdyż nic fię nie 
huk) dźieie na tym świecie, czemuby fię rozumy przyćiężfze nie 
 lięf zprzećjwiały; y we wizyfikich rzeczach by też naylepfzych 
re- | zawfze fig przećiwność iaka znaydźie, kiedy ich kto chce roz- 
dal trząfać. Trzeba fię natym zaftanowić co Beg rozkazuie, Ko- 
wa. | Sóioł iego, czego Swięći y Swięte uczą; ani tego mowić 
rasi trzeba ze Żakon wafz wolny ieft oduftaw S. Concylium, gdyż 
mie, procz tego że Concylium ieft nad wfzyfikie Zakony, ieżeli 
dj | left ktory, co powinien oddawać ofłufzeńftmo Concylium y 
ia | Kościołowi Rzymfkiemu, tedy wafz, ponieważ Oćiec 5. Fran- 
b P €ifzek tak go czefto przykazował. Ale mowią, iż trafić fię 
e- | może, że ktorą wiedząc iż będżie mogła mieć nadzwyczaynega 
ho || spowiednika, chować będżie grzechy fwoie aż do przyścia 
ża: | iego, czegoby nie czyniła gdyby tey nadżiey nie miała. 
bę, || Prawda iżby fię tó trafić mogło, ale też y to prawda, iż ta 
bies || ktoraby była tak niefzczęśliwa, tak złe Spowiedźi, y niegodne 
twa | odprawowała Komunie, oczekiwaiąc nadzwyczayney, wieleby 
mie | id? odprawiła świętokradzkich, oczekiwaiąc odmiany Spowie- 
nyi dnika, abo przyjazdu Przełozonego. Krotko mowiąc, ten zły 
zy: || zwyczay nie rowna fię zgubie tak wielu tyśięcy dufz, ktora 
niy pochodźi z przymufzenia, taby fię tylko przed jednym zawfze 
Ale | Spowiednisiem fpowiadały; iako doświadczenie famo to poka= 


zuię. 
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zuie. Aw oft atku ieftta nieznośna prezumpcya (w kimżes 
kolwiek „znaleść fię może ) myślić, iż lepiey poymuią potrzeby 
Duchowne Chrześćian, y poczytać fię za mędrfzych nad ama 
Concylium. Trzeba tedy mócno tego fie trzymać punktu, y 
nie uwodźić fię za konfyderacyami umyfłu ludzkiego. Mowię 
iefzcze iz rożmowy Duchowne, o ktorychem ći także wfpa- 
raniał, fz bardzo pożyteczne, byle były należycie odprawowane; 
gdyż naprzod iako rozumiem, nikt ich zakazać wam nie możeś 
albowiem ilem wyrozumieć mogł z Reguły S /Francifzka, 
y S. Klary, nie mafz nic coby ich bronić mogło; to tylka 


ieft tam, że złego używania zabraniaią. Ja zaś ći powiem 


iako ich używaią u Zakonnice S. Terefy, ktore według zdania 
mego fą nayśćiśleyfze; Fa tedy ktora życzy fobie w pewney 
rzeczy rozmowić fię z ofobą iąką, opowie to Przełożoney; 
Przełożona zaś uwąża, ieżeli ten o ktorego profzą ieft do- 
brych przymiotow, y fpofobny do dania Buchowney pociechy: 
eo ieżeli tak ieft, zaprafza go;4 gdy przyidźie, poprowadzi tę 
ktorą rozmawiać chce do kraty, (a ta ieft zafloniona; )poty n 
pozwala wolnośći wfzelkiey do tey rozmowy, y uftępuią wfzy- 
“çy na mieyfce takie, z kąd fłyfeeć nie mogą co mowi ta, 
ktora rozmawia, byle ią tylko widźieć możono. {Jeżeli widzą, 
że ktera nazbyt częfto rozmawiać chce z iednąż ofobą. po trze» 
ćim rażie odmawiaią iey tego, chyba że wielkie widzą podo- 
bieńftwo znacznego pożytku, yże ofoby fą wolne od podeyrze- 
nia wfzełkiego, podefzłe w leciech, y dobrze w cnatach wy- 
świczone. Pewien ieftem żeś czytała co © tym pifze S. Mat- 
ką. Terefa; dla tego dofyć będźie natym do odpowiedzenia 
ną wfzyftkie trudności ktoreby zarzucić możono. Nigdy tə 
nie była inteneya Świętych oddalać dufze od> tych rozmow 
Duchownych, ktore wielce ffuzą do nabyćia cnot,y żadnemu 
nie podlegaią niebefpieczeńftwu, kiedy f} dobrze odprawo- 
wane. Dźiwna rzecz iako to ieft fubtelna pokufa; Chcemy 
zatrzymywać wolność w fzczegulności, ktora ieft przeciw 
dofkonałośći,a niechcemy przyiąć wolnośći komunikacyi, kto- 
ra nam iet pomocna do dofkonałośći: znayduiemy trudności 
tam gdzie ich SŚwięći <ne znayduią, a tam ich nie widźiemy 
kędy i wielkie upatruią. Te zaś rozmowy Duchowne nie 
d 30 fię adprawować maig aby fig roznych nauczyć Poni 
ow 
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Że ow do życia w akonie, ale zeby fię nauczyć lepiey te wy« 
ty: onac pa ktore fię obligowano, ynie e sza, bynamniey 
of Rozmowom publicznym, y owfzem liużą do lepfzego onych 
yf trawienia y aplikowania ich fobie każdey Ww „ ofobnośći. 
Przepomniałem był iefzcte teg, że kiedy Spowiednik nąd- 
awyczayny przyidźie; potrzeba aby fig przed nim wfzyftkie 
} (powiadały, aby te ktore tego potrzebuią wyiawione nie były, 
że aby nieprzyiaćiel dufzny ńie pośiewadj w Klafztórze na oczy 
ka, | jego wyrżucania; ale te ktore. ufności mieć niechcą do Spowie»- 
Iks] gnika nadzwyczaynego, mogą wprzod wyfpowiadać fię przed 
<w] zwyczaynym, a potym powied żieć nadzwyczaynemii z kilka 
nia ||grzechow; ktory fię iuż fpowiadały, aby mogły bydz mate- 
l rya do rozgrzefzenia. Bardzom lię rozfzerzył ztym pifaniem 
Ej: moim Moia Naymilfza Sioftro, alem chćiał w tym dobrzeć 
|wyrażić zdanie moie, abyś ie lepiey żrozumieć mogła. Stoy 


jes) 


przy tym śmieles aby wprowadzić do Klafztoru twego Swieta y 
prawd ie Zakonńą wolnośc. Ducha, y wyrūgęwać z niego 


| fałfzywą y obłudną wolność żiemfką. Przywiedź te dufze 
ży- |swięte do zachowania S. Concylium; a fzczęśliwą będziefz. 
t ||Bynamniey nie wątpię ze Ociec Garinus. y wfzyfcy Prze= 
z» |łożeni waśi, iako ludzie rozfądku y dyfkrecyi wielkiey. do- 
Łe |pomagąć; nawet.y Oćiec wafź Spowiednik który ieft Zakon- JURY 
do- | pikiem .wyfokich cnot y mądrośći ile'poznać mogę, y kto- | 


zeai ry wyrozumie dobrze llufzność przyczyny. gdy mu dobrze l 
py: przełożona będzie. Pozdrawiam cię za tym po tyśiąc ty- 
| śięcy razy we wnętrznośćiach miłosierdzia | Zbawiciela na- 


fzego, ktoremu profzę abyś mie. uftawnie połecałą ze wfzy= 
fiim- Zgromadzeniem twoim.  Twoy naynizfzyw Chryftuśie. 
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moim do ćiebie chcę dwaabo trzy fłowka prefacyi napifać, 
aby wfzyftkim infzym liftom moim ffużyły, ktore napotym pí- 
fować będę do ćiebie według okazyi. 1. Aby iaani ty żadney- 
eśmy nie zażywali prefacyi, gdyż miłość Bofka ktora ieft w 
fercu twoim będźie prefacyą moją do ćiebie; Pragnienie zaś 
moie nabycia iey będźie perfacyą twoją do mnie. 2. Względem 
tedy tey miłośći abo iuż ośiągnioney, abo oney pragnący, bądź 
pewna moja Naymilfza Sioftro, iż tak ty iako y wfzyftkie Corki 
twoie znaydziecie dufzę moie zawfze ochotną y odłaną na ufu- 
gę dufz walzych. 2. Bez ceremoniy wfzelkiey, bo lubo woka- 
cye nafze fą ftopnia rożnego, iednakże ta miłość Swięta do kto- 
rey afpirutemy, rowna nas y iednoczy w fobie. Zaprawdę Mo- 
ia Naymilfza S$ioftro, takty iako y Corki twoie fzczęśliwe ie- 
fteśćie, żeśćie na koniec znalazły: ftrumyezek tey wody ży- 
wey wynikaiącey do żywota wiecznego; y że pić iey chcecie z 
sęki Zbawiciela nafzego: ktorego z Świętą Katyrzyną Gene- 
weńfka y Matką Terefą widźi mi fig że prośićie: Panie day nam 
tey wody. Niech na wieki będzie pociwaloną ta dobroć Bo- 
fka, kiora fie fama ftała zrzodłem wody żywey w pośrzod 
Zgromadzenia wafzego, albowiem tym ktorzy fię do modlitwy 
udaią, Chryftus ftaie fe fontanną. w ktorey przez Medytacyą 
czerpaią wodę oczyfzczenia, ochłody, obfitośći=y przyiemnośćj. 
Bog wie Moia Naymilfza Sioftro jakie fą te Klafztory, w 
ktorych to exercycynm nie ieft w używaniu, Bog wie iakie ieft 
pofłufzeńftwo, iatie ubottwo? y iaka czyftość w ocz:ch Bofkiey 
iego Opatrznośći; y ieżeli Zgromadzenie Panien nie iet 
ai zgromadzeniem niewolnice, aniżeli prawdźiwych mi- 
ośnie Chryftufowych. -Ale nie tak nam potrzeba uwazac to 
złe, iako ważyć na fzali fprawiedliwey dobro, ktore odbiera- 
ią dufze z Modlitwy Swiętey. Nie zawiodłaś fię tedy, gdyś 
fig "T chwyciła; ale ofzukane fą du'ze te, ktore mogąc: nie 
applikuią fie do niey; jednak nieiakim fp"fobem ( ile widzieć 
mogę) Nayiłodfzy Zbawićiel dufz wafzych ofzukat was o'zu- 
kaniem miłośći pełnym, dla pociągnienia was do ofobliw- 
fzey komunikacyi fwoiey, związawfzy was fpófobami, kto- 
re on (am tylko wynaleść mogł y poprowadźił was drogą-kto- 
ra iemu famemu wiadoma była. Wynieśćiefz tedy ku porzo 
Jerca y odwagę wafze; abyście pilnie y, świątobliwie tay ZA 
> : > na- 
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natchnieniem iego, a poki panować będźie między wami fa- 
fkawość, y pokora ferca, nie obawiaycie fię afzukania. Brac 
N. ieffw prawdżie proftakiem;ale proftakiem takim,ktory wię- 
cey umie, aniżeli wiele uczonych; ma prawdźiwy fundament 
żywota Duchownegc; y rozmowa. twoia znim będźieć wielce 
pí zyteczna: czumiem żeć iey Przełożony: iego odmawiać nie 
będzie, poki yz dyfiwrecyą używać będźziefz: a xoztargnie- 
nia mudawać nie będziefz. Nie mc głem iefzcze czytać Książek 
pores mi pofłała, czekam na to wolnieyfżego cezafu. Do- 
pześ bardzo uczyniła: żeś fie ieła czytania Ksiąg B. Matki 
Terefy; gdyż w prawdzie fa fkarbem iednym nauk Ducha 
pnych. Nadewf-yftko ftaray fię aby między wami zobopol- 
na pancwała mit ść, fzczera y Duchowra; fpołeczność dofko- 
pała? ktora ief tak miła, a mało co kochana wieku tego, na= 
wet w Kl fztorach famych, ktcre rroftotą, łafkawością ferca; 
miłośćią poniżenia włafnego, fa w podźiwieniu u świarą. 
Ale to faranie twoie Moia Naymiifza Sioftro; trzeba aby by- 
ło pilne y fiałe, á nie fkwapliwe. Rad będę częftemu od- 
bieraniu wiadowośći od ćiebie: nie powątpiway bynamniey, a- 
bym ći odpifc wać nie miał. Pan N. będźie mi cdfyłał lifty 
twoie. Ofobłiwą mi to było pociechą, dowiedżiawfzy fic da 
breći y cnaćlie wafzego Oyca Spowiednika, ktory z afektu 
rawdżiwie  Qyccwfkiego ku tobie, dokłada fie do świą- 
tobliwych zamyłłow twofch, y rad iefzcze, że fię drudzy 
do teco dokładaią. Dałby to Bog! aby y wfzyfcy inst Zako- 
nu wafzego,byli tok żarliwi chwały Bofkiey, a Kiafztory kto- 
re fą pod ich władzą. byłyby dofkonalfze. Pozdrawiam wza- 
jemnie Naymilfże Sioftry. Annę, y Maryą Salome, y wieice 
flez tego c'efzę, że wftąpiły do tego Zakonu w taki czas, w 
ktery prawdziwa y dc fkorała w nim pobożność kwitnąć pcczy- 
na Na pociechę ich ozńaymuię im. że krewna ich Panna De- 
kryl, która ieft teraz Nowicyufzką w Zakonie Nawiedzenia, 
wilnie fe fara z fwoiey ftrony poftypować w dofkc nełośći. 
Noia Naymilfza Sicfiro pifzę dó ciebix Ćzafiui prawie nie ma- 
iąc, ale z wielkim afektem ku tebie y Corkóm twcim, ktortch 
profzę; aby dufzę moię polećiły Bofkiemu miłóśjerdziu, iako 
-ïa z mciey ftróry nie przefinę życzyć wam Błogoffaw ch- 
ftwą nad Błogofiawieńfiwy, y 2 by zrzodło wfzelkiego Błe- 
Dd golla- 
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soffawieńftwa, żyło y panowało ną wieki wpośrzod ferca wa- 
fzego. Amen. lIeftem ferdeczną miłośćią twoim nayniżfżym 
Bratem y Sługą w Chryftuśie, 


+ 


[kë 


` + * 
Franciszek Bzfkup Genewe 


Augufta. w Néfyum. 


SA AIC A LEX: 
Do iednego Pana Dworfkiego. 
Ciefzy fig, że  zacbowute pocożność wpsśrzoł 
prozżnośći Dworjfi tey. 


irge II 4: 


N Aymilfzy synu. Więkfzey chwały nie mam na tym świe- 
cie nad te, żem ieft nazwany Oycem takiego Syna; ani 
milfzey poćiechy, iako. widźieć, upodobanie, ktore mafz w 


tym nazwifku; ale w tey materyi iuż więcey mowić niechcę,| 


dofyć mi na tymiż Bog uczynił mi tę łalkę, ktora mi ieft co~ 
dżień przyiemnieyfza, kiedy mię zewfząd to dochodzi, iż 
zyiefż Bogu famemu, lubo w. pośrzod świata. O Jezu moy! 
iakie fzczęśćie mieć Syna takiego, ktory przedźziwnym fpafo- 
bem wyśpiewywać, umie pieśni Syońfkie, wpośrzod żiemi Ba- 
bilonfkiey, lzraelitowie niegdy wymawiali fię z tego, gdyż 
nie tylko byli między „Babilonczykami, ale iefzcze niewolę 
pikami; Babilóończykow, lecz kto nie ieft w niewoli Dworfkiey, 
możey przyDworze adorowaćPana y świątobliwie fłużyc onemu, 
Zaprawdę Naymilfzy Synu moy, lubobyś odmienił mieyfce-zaba- 
wy, y konwerfacye, fpodźiewam fię iż nigdy nie odmienifz ferca 
twego ani ferce twoie miłośći, á miłość obiektum fwego; 
ponieważ przybrać nie możefz fercu twemu godnieyfzey mi- 
łośći twoiey nad to, ktore ćię na wieki fzczęśliwym uczynie 
może A tak rożność twarzy Dworfkich y światowych, nay- 
mnieyfzey odmiany twoiey nie przynieśie, ktarey oczy zawfze 
w nieba patrzyć będą, dą ktorega afpiruiefz, 4 ufa twoie zawfze 
wzywać będą naywyżfzego dobra, ktorego fię fpodziewafz, 
Uważ profzę Naymilfzy Synu moy, ieźliby to nie było nież 
porownaną poʻiechą moią w teraźnieyfzey okazyi zbliżyć fię do 
ciebie, abym mowił z tobą w poufałośći, ktoreyby mi dodały 
te Qycowilkie, y Synowlkie tytuły; Bog iednak tego niechce; 
ponie- 
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onieważ dopufzcza abym. tu iako przywiązany zoftawał; aní 
ia, ani ty; życzyć fobie tego nie mamy, Będziefz tam tedy 
moy Jozue, ktory w obeenośći Bofkiey;o cześć: iego zaftawiać 
Ge będziefz; á ia tu będę iiko Moyżefz ręce ku niebu wyćiąż 
dł wzywaiąc zasćię miłośierdźia dego, -abyś zwy,ćiężyć. 
mogł trudności, ktore świątobliwa "intencyą twoia natrafić 
moze. Prośić, cię więcey niechcę abyś mię kochać, raczył, 
opieważ kroćey uczynić mogę, rozkazuiąc. Bądź. prawdzi- 
tym Synem moim ze wfzyftkiegą ferca twego, ponieważ ia 
etem ze wfzyftkiego feręa mego nie tylko Twoim nayniżfzym 
jpowolnym Sługą, ale Oycem twoim niefkończenie kochającym. 
Franćifzek Bsfkup Gene. 
w Neffyum 12, Septembris 1614s 


Bol ST; O 


Do tegoż, 
W teyze  materył 


Ypowiedżieć trudno z iaką ferca gorącośćią dufza moía 

W zyczy twoiey dofkonałey miłośći Bofkiey; naylepfzy fpo= 
fobdo wyrażenia tego afektu, ieft ten, ktorymeś mię udarował, 
byle do niego przyłączony. ten był; ktorybym ia cudównym 
nazwał, gdybym nie ył fprawcą iego po Bogu, y z rofkaża- 
nia twego: albowiem zwyczaynie miłość Qycowfka ieft ma- 
cna, gdyż zftępuie iako rzeką, ktorą zrzodło fwoie bierze z 
wyfaka, ale w tey okazyi. moia, ktora znifkośći podłośći mo- 
iey pochodzi; wynofząę fię do wielkośći twoiey, przyczy- 
nia rzeżwośći fwoiey przez to wftępowanie, y przymnaża chy- 
żośći fwoiey w wynofzeniu fie; albowiem ieżeli infze afekty 
kontentuią Ñe bydź podobnymi wodźie, ten ieft z ogniem po- 
rownany Zaprawdę pifzę to bez żadney, reflexyi, y widzę 
że wiele fobie pozwalam w nadźieię łafki twoiey. Bog. niech 

cię raczy ręką fwoią trzymać, y utwierdzać coraz tym bar- 

diey ten wfpaniały y niebiefki zamyfł ktoryć dał do poświę- 

cenia mu całego żywota twcgo. left fprawiedliwa y fłufzna, 

aby ći ktorzy żyią» nie żyli dla fiebie famych, ale dla tego, 

ktory umarł dla nich. Dufza wfpaniała nay przednieyfze fwoie 

; Dd2 myśli, 
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myśli, afekty y prentenfye wynośi aż ku niefkończoney wie. 
cznośći; a ponieważ ieft fama wieczna, za rzecz podłą 


poczyta wfzyftko to,co nie ieft wieczne, za małą, co nie ief 
ńiefkończone; y wybiia fię nad te wfzyftkie marne uciechy, 
abo raczey te podłe zabawy; ktore żywot ten nikczemny 
rezentować nam może; oczy fwoie ma wlepione w niezmier- 
ną liczbę dobr wiecznych y lat niefkończonych Ponieważ 
uznaiefz; iż powietrze dworfkie zaraźliwe ieft, używay z pilno- 
śćią prezerwatyw; nie wychodź z rani, abyś wprzod nie 
miał przyłożyć na ferce twoie fzkarłatu, odnowionych w: 
obecnośći Pańfkiey rezolicyi twoich. Gdybyś wieczor prze- 
czytał zkilkanaście leniy Książki iak ey nabożney, pa odpra< 
wieniu krotkiey fwoicy modiitwy, bo by to fzkodiiwe roz- 
profzyło zarazy, ktore dźienne zabawy na ferce twoje rzuć.ć 
mogły; y gdybyś częfto purgował fig, przez używanie ffod- 
kiego y przyiemnego fyropu. fpowiedźi Śświętey, fpodźiewał- 
bym fię, żebyś zoftawał w pośrzod tych płomieni iako niebie- 
fki Ognik bez opalenia rzydeł fwoich. Szczęśliwa praca 
(być naywiękfza była ) ktora nas od wiecznty wybawia kary. 
O iak miła praca, ktorey nagroda ieft nielkończona! Ieftem 
fercem  więcey aniżeli Oycowfkim. Twoim Nayniżfzym 


y Nayżyczliwfzym Sługą. 
Poa A Franecsfzek Bifkup  Geneweńfki 
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KSIEGA TRZECIA 
Zamykaiąca w fobie wiele pięknych nauk, fużących 


do żyćia duchownego ofobom.rożnego ftana, 
aolobliwie W małżeńftwie zyliącym. 


DO IEDNEY PANI. 


Daie ièy nauki do Życia poboznego przy go/podarfiwie y 
ciężarmosci 


R MR 

(GG ; SĘ NSE * ; 
(Sf S)Iftktoryś do mnie pifała 16, Maia, á ktoregoni nieode- 
SA G)brałaż 27. Czerwca, daie mi okazyą do chwólenia Bo- 


(GZ) ga za ftateczność w ktorey zachowule ferce twoie,wzglęś 
dem praenieniadofkonałośći żywota Chrześć ańfkiego, ktorego 
łatwo dochodzę po fzczerośći świętey, z ktorą mi przekłada(z 
pokufy twaie y utarczkę z niemi; y widzę dobrze żeć Zba- 
wiciel nafz dopomaiga, ponieważ powoli y odednia do dńia 
nabywafz. wolnośći, y pozbywafz niedófkonałośći fwoich, 
y przednieyfzych chorób, ktore cię przed tym trapiły. Byna- 
mniiey nie wątpie Że wkrotce całe ńod niemi zwycćięftwa 
otrzymafz, ponieważ cię w. dzę pełną odwagi w potykaniu 
fię,y nadźiei zwyćiężeńia za łafką Boga nafzego. Pociecha 
ktorą z tak odważnego przedligwżięćia odbierafz, ieft nieomy|l- 
nym znakiem fzczęśliwego w tey mierze powodzenia. ; Uma- 
cniayże fię tedy Mo'a Naymilfza Corko, w tym dobrym przed- 
fięwżięćiu, ktorego celem ieft chwała wieczna; nie przepo- 
minay niczego. w domu ‘twoim, cokolwiek ief potrzebnega 
do wykonania zamyfłu tego; nie uftaway Ww uczęfzczaniu do 
fpowiedźi y komuniy świętey; niech dzień nie przeminie 
abyś nie miała przeczytać cokolwiek z Książki iakiey duchow- 
ney y lubobyś naymniey przeczytała, byle z nabóżeńftwem - gy 
attencyą, pożytek wielki ztąd odnieśiefz. Odprawuy wieczor 
rachunek fumnienia Przyzwyczay śię do krotkich modlitew, 
yaktow ktore zowią ftrzelifiemi; A rano wftawfzy zawfze uklę- 
kniy dla pozdrowićnia y oddania czći Qycu twemu Niebiefkiemu 
Nay- 
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Nayświętfzey Pannie y Anriołowi Śtrożowi; chociazby tylka 
na trzy minuty, nigdy tego opuścić nie trzeba. Miey obrazek 
iaki nabożny, á całuy go częfto. Wielce się ztego ćiefzę, że te- 
raz wefelfzego iefteś umyflu, niżeli przed tym. Bez wątnie- 
nia codzieńnie ukontentowanie twoie pomnażać śię będzie, 
gdyż flodkość Zbawiciela nafzego rozlewać śię będźie corąz to 
bardżiey w dufzy twoiey. Nigdy nikt nabożeńftwa nie fkofz - 
tował; aby go nie miał użna* wielce przyjemnym. Pewien ie- 
ftem iż ta wefołość y pociecha duchowna wydaie drogą wieczność 
iwoię, we wfzyftkich konwerfacyach twoich, zwłafzcża domow 
wych, ktore że fę zwyczaynieyfze y do nayprzednieyfzey two- 
iey należące powinności, tak też w nich bardźiey anizeli w. 
infzych ten zapach wydawąć śię ma. Jeżeli kochafz pobo- 
żność, ftariy śię aby ią wfzyfcyczcili; co pewnie uczynią. ie- 
żeli w tobie uznaią dobre y przyiemne fkutki oney. O moy 
Boże! iak wielkie mafz fpofoby do zafługi w domu twoim; bez 
wątpienia uczynić go możcfz prawdźtwym Raiem pobożności, 
maiąc małżonka fwego tak przychyliega zamyfłom twoim. Ah! 
iako fzcześliwą będźiefz, ieżeli zachowafz pomiarkowanie w 
exercycyąch twoich, iakomci namienił, ftofuiąc ie ile można, 
do (praw domowych, y woli Małzonką twego, ponieważ nie 
ieft dźiwńa niefłufzna. Nie wielem widźżiał Pań zamężnych 
ktoreby tak Jima pilnować mogły nabożeńftwa iako ty Moia | 
Naymilfza Corko, dla czego iefteś w'elce obowiązana po ię- 
pować w nim. Chciałbym abyś śię ćwiczyła w Medytacyi, 
gdyż widźi mi się żeś do niey ieft bardzo fpofobna; namieni- 
dem ći cokalwiek o niey, pod czas terąznieyfzego poftu, nie- 
wiemże ieżeliś śię tego chwyćiła. Alebym życzył abyś fg nią 
codźień dłużey nad put godźiny nie bawiła, przynamniey przez | 
kiika lat; rozumiem żebyć to dobrze ffnzyło dootrzymanią 
zwyćięftwą nad nieprzyiaćiołami twoimi. jetem rożnemi tru- 
dnośćiąmi przymufzony do kończenia liftu tego, á iednąk zkoń- 
czyć go nie mogę: ak wielką mam poćiechę rozmawiać z to- 
bą przez to pifanie. Bądź pewna profzę, Moia Naymilfza Cor- | 
ko, iż chęć ktorą raz zawźżiąłem do ułługi twoiey, codźien- | 


nie śię pomnaża w dufzy mojey, żałuiąc tego ferdecznie, że || 
tak mało mogę fkutkiem famym to pokązać; przynaymniey | 
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tedy nie omiefzkiwam ofiarować cię y polecać miłosierdziu 
Bofkiemu w moich ffábych y lichych modlitwach, zwłafzczą 
przy ofierze Mfzy Swiętey. Przyłączam do tego |zawfze y cały 
Dom twoy; ktory jedynie w tobie „kocham, a ćiebie w Bogu. 
Dowiedźiałem fię żeś ciężarną załtała, zą co błogofławiłem Bo- 
ga, ktory chce przyczynić liczby fwoich, przez rozmnożenie 
twoich. Drzewa nofzą owoce dia ludźi, ale białegł wy nofżą 
dłiatki dlą Boga, dla tego płodność ich -ieft iednym z iego 
pbłogofiawieńftw. Czyń fobie pażytek z tego ćiężaru, dwo= 
jakim fpofobem. Ofaruiąc owoc twoy Bogu iftokroć na dzień, 
jako” świadczy Auguftyn $. ze czyniła Matka iego, gdy go w 
żywocie nośiła. Potym w ckliwośćiach ktoreć śię trafią, y kto- 
re fą pod ten czas zwyczayne, błogoftaw Boga za to Że ćier- 
pifz dla wydania mu ną świat flugi abo fiuzebnice ktora za 
łafką iego chwalić ga będźie z tobą na wieki. Na koniec 
niech Bog we wfzyftkim y wfzędy pochwalony będżie w do- 
legliwośćiach y poćiechach nafzych. 


ry 
ESES=" TI. 
Ðo iedney Pani. 
Naeacza ieygekarfiwa przećiw niecierpłiwośćci w Okażyach 


g0/podarjkich. 


Oia Naymilfza Corko. Zawfze ile będę mogł będżiefz 

miewała odemnie pifanie, y teraz z całego fercą pifzę do 
ciebie przez Pańa Moyro, ktory ieft w tym mieście naybliż- 
fzym moim fąśiadem, wielkim przyiaćielem moim; y z powi- 
nowaconym; za ktorego.powrotem, będziefz mogła pifac dą 
mnie befpiecznie. Y, ieżeli obraz [Matki Terefy ieft gotowy, 
tedyby go żapłaciwfzy przywiozł mi iakom go oto uprafzał. 
Zda mi śię Moia Naymilfza Corko żem ci nie dofyć dobrze 
wyrażił w oftatnim liśćie moim co życzę żebyś czyniła wzglę- 
dem mrieyfzych ale częftych niecierpliwośći twoich w oka- 
zyach gofpodarfkich. Mowię tedy iż trzeba abyś miała ofobli- 
we ftaranie łafkawie śię w nich zachować; y rano wftawfzy, 
wychódząc z modlitwy, powrącaiąc ze Mfzy, abo od Komuniy 
Świetey, y zawfze gdy śię udaiefz do fpraw kapori 
trzeba 
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trzeba abyś usiłowała mile y łagodnie ie poczynać, y kiedy 
niekiedy uważać ferce twoie, ieżeli ieft łagodne; ieżeli nie 
ieft, abyś go naypierwey ułagodziła, ieżęli zaś ieft, trzeba za 
to dziękować Bogu, yużywać go do fpraw ktore fię podaią z 
fzczegulhym ftaraniem, aby śię w nich nie bardzo rozfypowało. 
W idżifz Moia Naymilfza Corko, tym ktorzy częfto miod ia- 
daią, kwaśne rzeczy kwaśnieyfze śię żdadzą y bardźiey gorzkie 
gorzkie, y łatwo do potraw przykrych appetyt tracą. - Dufza 
twoia częfło śię zabawiaiąc exercycyami uchownemi ktore fą 
miłe y przyiemne duchowi, gdy powraca do zabaw ćielefnych 
powierzchownych y materyalnych znayduie ie przykremi y 
ćięfzkiemi, dla tego łatwo śię uwodzi niećierpliwośćją. Zatym 
Moia Naymilfza Corko trzeba żebyś w tych zabawach uwa 
żała wolą Bófką, ktora śię w nich znayduie, a nie rzeczy fame 
ktoremi śię bawifz. Wzyway częfto iedyney y czyftey Obiubie» 
nice Oblubiencą Niebiefkiego, abyć uprośiła ferce prawdźi- 
wie gołębicze, y abyś była gołebicą nie tylko w yiatuiąc przez 
modlitwę ale też w włafnym gniazdźie fwoim y ze wfzyftkiemi 
domowymi. Bog niech będźie w pośrzod ferca twego Moia 
Naymilfza Corko, y niech nasz fobą iednym duchem uczyni. 


Pozdrow profzę odemnie Wielebną Matkę y wfzyftkie Sioftry | 


Karmelicanki, ktorych profzę aby mię Modlitwami fwemi rä- 

zowały. Gdybym wiedźiał że tam ieft nafza naymilfza. Siofra 

Pani Ziakob, pozdrowitbym ią także, y malenką iey Francifzkę 

iako pozdrawiam twoię Magdu$ię krora takze ieft «moja 
Niech żyie JEZUS. z 

I BIA AE ARN ITI. 

Do iedney Pani Zamę”* ey. 

Upomina ia, aby uch i 

byla dofkohałą według woli Bofkiey, a nie wedig fwoig 

takie iatmużzy może czynić btałagiowa zamężna, 


> 


M Qia Naymilfza y Ukochana Sioftro. Za przyiązdem 
Pana de Sauzea odebrałem tyfiąc pociech, z powżiętey 
od niego uftney wiadomośći o wfzyftkich tam fię odprawu- 
iących rzeczach, a ofobliwie do ciebie należących. Poftę= 
puyze fzczęśiiwie daiey Mgia Gorkó, 4 zawfze RSA nię 
udaiąc 


efzczeła do Komuniy, farata fig a'y | 
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|ndaiąc fe ani w prawą, Ani. w lewą ftronę. la teraz na iedney' 
prawie zoftaję tak mię ściśle trzymaiącey,żę nie mogę fię wiele 
uwolnić. abym. do ćiębie, y do nafzey Panny Kśsieni co do- 
frąteczniey napifał, iakobym febie uprzeymie życzył. Odpo- 
wiem tedy krotko na. to, «w „czym zdania mego potrzebuiefz. 
Tlczęszczay y cale beipiecznie do kommmtyewediug rady Xiędza 
pella, y X. Gelemana, ponieważ do tego czuiefz śię. być 
fiłonną, y wielce 2 tąd pociefzoną zoftawafz, y naymniey śię 
sie frafuy, s iał być--ftan twoy. do, tego przefzkodą. 
poia Naymilfzą Corko, nie potrzeba o rzeczach fądźić według 
mifzego fmaku ale Boefkiego: co wielką w fobie zamyka prze- 
Moge. Jezeli. my iefteśmy świętymi według woli nafzey, 
nigdy dofkonali nie będźiemy: potrzeba żebyśmy byli według 
woli Bofkiey. Wola zaś Bolka na tym zawilła, abyś dl i 
łości Boga żyła według fta 


a 
fwego: mowię abyś kochał 
poważała fobie, nie to co ieft powierzchowńe, y: do famego 
zmyfłu nale ale to co ieft ętrznego, ponieważ to Bog Į 
ftanowił, y ze pod. tą podłą fkorupką, zamyka śię świętey 
woli Bofkiey wy ełnienie. Co fię tknie iałmuż y; powinnaś 
naprzod wiedzieć, ieżeli to ieft wola Maiżonka twego; abyś 
iaczyniła według proporcyi dobr fwoich, y domu śwego do- 
fatków: w czym kiedyś mię upewniła, ile pamiętać megę, nie 
mak wątpliwośći.że ią nie tylko czynić możefz, aleś y po- 
winna. Wzelędćm wielkośći iałmużny, nikt lepiey nad č 
fame rezfądźić nie może:bo tam potrztka uważyć twoie in- 
traty y ciężary, y Z tego brać preporcyą iałmużny, według 

y ubogich: bo pod czas głodu, dom fwoy pomiernie o- 
y, mcżefz być «w rozdawaniu fzczodrzeyłzą; pod. 


LIeDLE 
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cząs obfitizy, rzecz mniey potrzebna, Ale fnadnieyfza więcey 
rozdawać. Opifować fpowiedź, jeft rzecz mniey nalezyta, á 
dla ćiebie upewniam cale nie potrzebna: bo pamiętam dobrze; 
żeś dofkonale generalną odprawiła, xhociażeś iey ńiepifała: 


jakoż wiele ich nie chwali 'pifa fpowiedźi, y życzą bar- 


la dziey, aby każdy fkarżył na Si: »amięć Spowiedzi roczne 
EM || ar y si J J Sz i z 5 

tey || 72 bardzo dobre, bo te nas pociągaią douwazania nafzey mIze- 
rq. || Yb daig nam uznawać iezeli w dafkonalfzym u poftępu- 
(ę.,| iemy daley, czy nazad, śię cofamy, y pówodem nam fą do 
„ie | AFutecznieyfzego nafzych dobrych. przedsięwżięć odnowienia; 


Ee ale 
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ale pottzeba ie czynić bez wizelakiego wnętrznego zamiefzas 
nia, y fkrupułu, nie dla tego, abyś była rozgrzefzona, ale w 
intencyach potwierdzońa: ani tam przynależy czynić nader 
dofkonałego z fumnienieni rachunku, al* tylko co z więkfzego, 
Jeżeli tedy rocznią fdowiedć możefz tym fpofobem. odprawić; 
radzę iey odprawowanie: iezelibyś nie mogła, nie życzę abyś 
ią czyniła. Prośifz mię iefzcze Młoia Naymilfza Sioftro; o 
opifanie cnot białymgłowom zamężnym nayprzynależycfzych; 
nie miałem teraz na toczafu, potym zechcę cokolwiek 6 tym 
napifać, bo pragnę z całego ferca mego w tym éi ufłużyć: y lu- 
bo wiem dobrze żeć na dobrych radźch nie zchodzi, znofzącey 
Się we wfzyftkimi z tak wiełą świątobliwych. y uczonych ludzi,j 
iednak że y mafey rady potrzebuiefz, chętnie iey udźielę. Col 
dię tknie zprowadzenia Sioftry moiey, to nie może być takljjneba 
prędko, gdyż Rodźićielka moia iefzcze ią na ten Rok przyjj dzi 
P. Ksieni zoftawuie: wielką wyświadczafz łafkę temu małemujjiyn 
y podłemu ftworzeniu, kiedy ię życzyfz mieć przy fobie: alej 
Matka Moia tego ieft rozumienia że kraiu tutećznego Pa- 
nienkom żyćre na wsi,4 hńiżeli w miaftach iet przyzwojtfze: 
y dła tego to iey ieft powodem, aby. raczey 6 to uprafzałajjj: 
Pani de Siantal, niżeli ciebie. Ja zaś obiedwie z was za takie 
mam przyiaciołki, że u ktorcykolwiek będźie, będę rozumiał 
iakoby y udrugiey zofławała. O iaka pociecha! wiedżieć, ze 
Małzonek twoy, co raz wiąkfzą wdźięczńość, y vprzeymość 
odbiera z twoiey fpołecznośći. Jeft to iedna ź cnot białym gło-| 
wom zamężnym przynalezących, y ta fama ktorą Paweł S.| 
tak częfto zaleca Pokorńie profzę Moia Naymilfza Carko niej 
zażyway zemną ceremonii, bo ieftem cale y fzczerze twói ny] 
Niech Zbawićiel nafz będzie na wieki fercem, dufzą-y żywo-| 
zem ferc nafzych Amen. 


Ł 
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Do iedisey Pani Zamężźney. 

Nopominą ig; oby nałożeń.wo iey zie było uprzykrzomej| fi 

M alżonkowi; iey Swiekrowi, y infżym; y /pofob do: tegoj| poy 

podacie. j 

1: temu fześć Niedźiel iakom pifał da ćiebie; Moją (Z fielo 
orko 
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Corko, odpifuiąc na to, o coś iie mnie radziłą, y nie wątpię 
zes uft moy odebrała; dla tego w teraźnieyfzym przykrotfżym 
będę. ZStrony tego coś do mnie pifała dwudzieftego fzoftego 
Września, wielce chwalę że ni faa Panna Xieni poczyną grunto- 
wnieffanowie Reguły, ktore cpifa) Ociec nafz N. nie aby Fe na 
rym zaftanowie, ale żeby potym łarwiey”fnieć fig ku zey 
dolkknałości. Nic tak zamyfewi i 


? 3 i temu nie fzkodżi, ialo rożność 
prepozycyi ktore podaią, zwłafzcza te ktore czynią przeciw tak 
uilłey Regule, bo to trwoży umyfl Sioftry nafzey,jy infzych 
Wedlug zdania mego powiadać im nie trzeba iak wielę 
„yć maią w tey drodze,ale tylko codzień, ile na dzień potrzeba. 
4 lubo Sioftra nafza Reformy pragnie, iednakże iey w tym przy- 
(inaglać nie trzeba, boby iato zamiefzało; y owfzem upominać ią 
trzeba do ćierpliwośći y dřugiego oczekiwania, gdyż inaczcy 
JJbędzie chciała, aby fig wfzyftlio oraz ftało, y ieżeli odwłoka fię 
| w tym iaka znaydzie, nie ćjerpliwośćią fię uwiedżie y wfzyftkć 
porzuci. left wprawdzie fiufzna przyczyna do ukontentowania;, 
widząc to czego icy Eog do tąd uczył, za co dziękować mu po- 
trzeba y o więcey prc śić. Cado moiey.malenkiey Sioftrżyczki, 
caleć ią zlećzm, y bynamniey fię o nię nie turbuię, alebym nie 

Gieć nafz tak bordzo obawiał, aby nazbyt nato- 
żną nie zofiała. jako fie zawfze o ciebie obawiał, gdyż powien ie 
few, że w tey okazyi zbytkiem nie zgrzefzy. Moy Boże, toć 
dobrega Oyca mamy; y ty dobrego Matzon maią trochę nay 
zbyt chćiwośći zw erzchnośći y panowania. fwego, ktora fię ima 
widźi bydź zgwałcona, gdy fię co czyni bez ich rozkażenia; ale 
gcz chcefz u mu poradzić; trzebać im tego trcchę pozwolić; chcą 
bydź Fanami, á zaż też nie ieft fłufzna; tak zaprawdę, w tym co 


należy do ufługi ktorąś im powinna. Ale to pańftwo nie uważa, 
4zw tym co należy da dobra dufznego, trzeba fuchać Dyrektce 


row y Medykow Di chownych; y że wyiąwizy prawo ktore ma- 
iądo ciebie, powinnaś fiarać fię o dobro twoje wnętrzne, pracz 
fpofcby-ktore fie zdadżą przyzwoite ofobom wyf: „onym da 
prowadźenia dufz. lednak przy tym w fzyftkim trzeba wielce 
ię ftofować do ich woli, znośić ich małe niecierpliwośći, y 
tęgi | podlegać im ile można, nie przełamywaiąć iednak nafzych do- 
brych zamyfłow. To nafze im uleganie wielce będźie Zbawi- 
ćielowi przyiemne. Dawno iuz temu iakom ći. powiedział, iż 
Ee2 im 
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im mniey żyiemy wedłu$ fmaku nafzegcz y mniey Ge znaydui | 
obrania nafzego w fprawachhafzych, tym więcey fię znayduie w 
nich dobroćiy gruntownego nabożeńłtwa. Potrzebna rzecz ief 
czafem, abyśmy opascili Zbawidiela: dla upodobania fio infzym 
dla miłośći icgo. Nie.mogć de wfrzymać Moia Naymilfza 
Corko, abym ći myśli fwoiey powiedź nie miał, wiedząc że 
wfzyftko za dobre poczytafz, co pochodzi z ośći m»iey. 
Może bydź żeś dała okazyą iakąO0ycu y Malżonkowi twemu aby 
fię do twego przymiefzali nabożeńftwa y o nie fię urazali, coż 
ia wiem? podobnoś fig w nim pokazała trochę: fkwapliwą y naz- 
t fkrzętną, y im famynrchciałaś (ię naprżykrzać, y doj niego 

ufzać: co iezeli tak ieft, bez wątpienia n'e infza ieft 
a że teraz od ćiebie ftronią. Trzeba ile można prze- 
ftrzegać, aby nabożeńftwo nafze nie było uprzykrzone; zaczym| 
krotko powiem co czynić mafz. Kiedy będżziefz mogła bez u-| 


ra twoich dwoch Przełożonych, komunikuy według zdania| 
Śp ednikow twoich: gdy zas obawiać śię będźziefz, aby “tol 


z ich urazą, koutentuy śię, Duchówną Komunią, ál 
że to Duchowne un to wfitrzymańie śię od 
niezmiernie będzie Bogu przyjemne, ytym głębiey go 
nie do ferca twego. czafem wzad śię, cofnąć, kta 
chce lepiey przefkoczyć. Czę iwieniem uwz em 
niezmierną rezygnacyą S. J a, ktory tak długo 


wi 


> aby go fłuchać 
koż go mogł puścić 
ytomność '4 ciała? | 
ferca przytomności 
Ale wiedział dobrze; że temuż Zbawicielowi iłużyć mogł tą 
fama prywacyą rzetelney obecnośći. Chcę przez to rzec, 
że na nieiaki czas Bogu przyiemną oddafz ufługę, jezeli dla 
pozyfkania tych dwoch Przełożonych twoich ktorych nad to- 
bą poftanowił,ponośić będźiefz prywacyą rzetelney komuniy 
Swiętey; mnie zaś to ofobliwą pociechą będźie, ieżeli ullyfzę, | 
że te przeftrógi ktoreć daię, nie przynofzą żadnego fercu twe-| 
mu poturbowanią. Wierz mi iż ta rezygnacya y abnegacya | 
będżieć wielce pożyteczna. Będżiefz iednak mogła. wynaleść 
{kryte iakie fpofoby do komunikowania, byleś śię ftofowała da | 
da | 


od siebie nie przyłączywfzy się do niego 
ponieważ tak śćiśle z nim był ziączony 
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do woli tyćh ofub, y do ni wości ich nie przyw odziła. 
Tufżegać nie na m czafu do Komuniy, procz tego, kto- 
ryć fpowiednicy twoi naznaczą; gdyż oni widzą terazniey fzą 
dyf pozycyę twolę: wnętrzną; y. uznać BIN co ieft .przyzwo- 
itego, dobru t* emu. Toż mowię X wzę sick Sorki twoley; 
dopuść iey aby aż do Wielkieynocy ła w pragnieniu 
Komu niy Swie tey; ponieważ iey przyiąć niemoże pre dzey bez 
mazy Oyca fwego; Bog nagrodźi to oczekiwanie. Jefteś iako 
widzę w prawdziw cy jay Sie rezygnacyi y y indyfe erencyi, ponie- 
waż nie możefz fużzyć Bogu według wi oiey. Znam iedne 
Panią z naydofkonal Mzych dufz, ktore mi kiedy widźżieć 
zdarzył: ktora przeż długi czas te takim wielkim 
ARE vie, pod furowym maizo' f humorem, iż w 
naywięki y naygorętfzym fwoim -l nabożeńftwie, 
musiała ch zfzyią w ygoloną y wfzyń a powierzchownie 
być wprożnośći zatopiona, 4 da tego. nigdy nie Komu- 
nikować (oprocz na Wielk gnoc ) chy ba w sie, żeby ley 
pikt na PAT nie widżiał: inakfzym fpofobem napełnita! vy 
była cały dom Falem; antak tą drogą dofzła w yfokiego fto- 
pnia dofkona tc „lako „wiedz gdyżem czeftokroć 
bywał Spowiednikiem iey- Martu z ć 
aydować E 
agniefz, tym. z 
nie pragniefz. .] 
gnacyi, abyś. fobie za” ale wyko! yway prze 
te, pragniefz, gdyz w iękfzey dą wagi przed Bó- 
giem. Pfalmy Dawidowe przetłumaczone, abo: napifane przez 
etow;, bynaymniey ćł nie fa zakazane ani fzkodliwe: y 
| cen pożyteczne, dla tego czytay ie śmiele y bez żadney 
wątpliwości. „Nigdy nikomu nie przeczę, ale wiem dobrze 
te Pfalmy nie- fą bynaymni ey zakazane, y zadney w nich 
przyczyny do fkru ipyłu znaleść fię nie może. Traf fie pe dobno 
Ociec iaki Duchowny, ktoremu fię nie będzie zdało, aby ich 
iego dżiacki duchowne- czytały, y może bydź że to z rakiey 
poważney uwagi pochodźi; ale nie idżie zatym aby inśi tak 
a a nawet lepfzych nie mieli uwág do radzenia ich 
p i eft to rzecz nieomylna; że ich możefz we kt sety 
dobrych Sa azyach czytać; iakq także możefz bez fkrupuła 
żadne- 


wefelem, 


jo 8 
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żadnego w chodźżić do. Klafztoru Puidorb; nie fłufzna iedrak 
nąznaczyć ći pokutę za fkrupuł któryś miała wtey okazyi. po- 
nieważ fkrupuł fam ieft dofyć ‘wielką karą temu, ktory go ćierpi; 
choćiaż mu infzey nie naznaczą. Alkantara ieft bardzo dobry 
do modlitwy: Trzymay fercę tęvoię rozprzeftrzenionę do przy- 
ięćia wfzelkich krzyżow? eżygnacyi, albo abnegacyi, dla mi- 
łośći tego ktory ich rak wiele przytął dla nas, Niech na wieki 
imię iego będźie błogoliawione, y kroleftwo iego niech trwa 
na wieki wiekow. Jeftem w nim, y przęz niega twoim, y 
bardziey á niżeli twoim Bratem y fluga. 

: Francifzek Bifkup Gene. 
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Do iedney Fani Bratowy fwoiey. 
Zyczy tey tyfai Błogofiawierni u. 
JEDY Ig ZU 


B Łogofiawieńftwo ktoregóć życzę Moia naymilfza Sioftra 
ATorko moia, z ręki Zbawićiela nafzego otrzymane bydź 
ma, yrozumiem żeć go Maieftat iego Bofki użyczy, ieżelio 
nie z poddańftwem y pokorą przyzwoitą prośic będźiefz. Ce 
zaś ze mnie Moia Naymilfza Corko, że wfzyftkiego {erca mego 
adoruiąc tę Boiką opatrzność, profzę iey, aby wylała na fercę 
twoię obfitość łafk fwoich, abyś była ubłogofiawiona na tym 
świecie y na drugim, błogofławieńftwami Niebięfkiemi y Ziem- 
iktemi; błogofławieńftwami łafki y chwały wieczney Amen. 
Bądź błogofławiona na fercu, y na ćieletwoim, ną włafney o= 
fobie twoiey, y tych wfzy ftkich, ktorzyć fą nayukochańfzemi, w 
pociechach y pracachi twoich; we wfzyftkim co czynić y cier- 
pieć będziefz dla Boga. W imie Oyca y Syna y ducha Świętego 
Amen Twoy naynizfzy y nieodmienny Brat y Sługa. j 
Franczfzek Bifkup Genewers 


L:I ST yI. 
Do iedney Pani. UE 
Zachęca ig do życia połoźnego w Malżeńftwie. 
Ą 4 Oia Naymilfza Corko. Nadzieja ktorą zawfze miałem od 
roku, y daley, iąchąnia do Francyi, zatrzymała mię od lifto= 
wnegą 
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wnego przypominania, o nieodmiennym moim do uffugi twąiey 
afekcie, bom tufzył fobie, że iaka fzczęśliwa okazya miała mi 
podać fpofob, do obecnego tey powinności eddania. Teraź ied- 
nak, kiedy iuż cale tego fźczęścia obiecować fobie nie mogę, 4 
cen godny liftuoddawca tak befpieczną mi pifania daie okazyą, 
ćiefzę fię liftownie z całego ferca Mego™z tobą Moia Naymil- 
fa Corko: bo to ffoweczko ieft bardziey od ferca pochodzące. 
Giefzę fię, y wielbię Zbawiciela nafzego, z twego tak poważne- 
go y upodobanegó Małzeńftwa; It re będzie fundamentem u 
ciebie, do zaczęćia y wyftawienia wdżięcznego y przyiemnego 
ha cym świecie żyćia, y dò fzczęśliwego tey śmiertelnośći w 

boiażni Bofkiey przepędzenia, w ktorey z łatki Bożey iefteś ie- 
fzcze z pieluch wychowana, ponieważ wfzyftek śwfat głośi, ia- 
ko małżonek twoy feft ićdenz nzyrożuninieyfzych y naygrże- 
cznieyfzych Kawalerow całey Francyi; y iako związek wafz; 
nie tylko ieft świątobliwą ozdobiony przyiażnią, ktora go co 
raz bardziey iednocżyć powinna, ale też płodną ż nieba ubło= 
gofławiony obfitośćią przy prędkim pierwfzey pociechy oczeki- 
waniu, takiako mię N. upewnia: potrzeba tedy Moia Naymil- 
za Corko, wfzyftkie te łafki niebu ffufznie zawdzięczać: bo 
bez wątpienia dla tego niemi że do zba- 


ża 
ze 


fta iefz, odnawiay coraz poftąnowienia twoie tak wiele 
moiey uczynione przytómności, świątobliwego y pobozneg 
cia, wiakimkolwiek od Boga przeznaczonyń ftanie. A ieżeli 
to za rzecz przyieńiną fobie poczytafz; nieehciey profzę ufta- 
wać w dobrym życzliwey Corki przećiwko mńie afekćie, iako 
ia tez upewniam Moia Naymilfza Corko, że żadney Mfzy S. 
nie odprawuie, abym ćię z uprzeymego y OQycowfkim afektem 
napełnionego ferca, ofobliwym fpofobenr Bogu nie miał za- 
lecać, y z twoim Małżonkićm, ktorego ieftem y zawfze bę- 
dẹ tak iako y twóim unizonym y życzliwym fugą. 

W Lugdunie Francifzęk Bijkup Geneweń/k$. 


nek, ktorego. fobie ol 


OE na twoy lit.d nia «wtor 

ca dany pozniey anizelibym íc życzył, względem zda- 
J rady o ktorą:miç-uprafzáfz: ile wielkie nad -zwyczay 
delzcze przeieżdzaiących drogi przefzkodziły, tak dalece że 


nia 


nie mogłem mieć pewnieyfzey y fpof bnieyfzey okazyi nad te- 
raznieyfzą. Rada ktorąć pokrewna twoia tak ftatecznym umy- 
flem dawała, względem zoftawania famey fobie w uffugowaniu 
włafnemuRodźicowi, y wftanie tym,w ksorymbyś mogła fnadno 
potym ercey ćiało fwoieZzbawicielowi nafzemu poświęcić, zo- 
stawała ugruntowana na wielu wielkich poćiechach z okolicz= 
nośći {ànu y kondycyi twóiey wynikaiąeych: dla tegoż ieżeli 
umyli twoy iefzcze lig cale rozdwoionym źnaydował, rzekłbym 
był bez wątpienia, że za radą tamtą iść potrzeba było, iako 
naygodnieyfzą y nayprzyzwoitfzą, ktoraby od kogóżkolwiek 
mogła bydź podawana, bo tamta bez wfzelkiey fporki, tak 
dofkonała była. Teraz jednak, kiedy umyił twcy nie ieft w 
żadney dwolakośći, ale cąle fkłonnym na obranie Małżeńftwa 
kiedy po udaniu śię do Boga w tak poważney fprawie, do te- 
goż ftanu czuiefź (ię bydź nakłonioną, nie fiufzna abyś miała 
iakąkolwiek'uwagą tak mocną ferca twego fkłonność gwał= 
townie odrzucać, bo wfzyftkie okołicznośći, ktoreby z infzey 
miary mogly bydź u mnie y nad to doftatecznemi, do zgodzenia 
fie w tey mierze z twoią ukochaną pokrewną, nie mogę mieć 
teraz zadnego porownania z. tą potężną y nieprzełamaną 
ferca twego fkłonnośćią, ktora iako przy fłabośći fwoiey mniey- 
{z yby godna była uwagi, tak teraz przyimocno nieuftaiący m 
tku, powinna bydź pofłanowienia twego fundamentem. Te- 
zeli tedy (Małżonek, ktoregoć mamieniaią, z natury fwoiey 


Człowiek dobry y humoru do politowania fkłonnego, możefz na 
niego. pożytecznie zezwalać. Mowię ieżeli ieft humoru da 


politowania fałonnego; ba twoią nie uroda tego potrzebuie; 
iaką 
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iako też wyćiąga po tobie, abyś mfobliwfzą łagodnością; 
fzczerzę prawdźiwą miłośćią, y pokorą cale ponizoną ten 
wzajemnie nagradzała defekt: ponieważ krotko mowiąc. pra” 
wdźiwa cnota y dofkonałość umyflu wfzelakie ciała pokry= 
wa niepięknośći. Jeftem wielce azątrudniony Moia Naymil- 
{za Corko, y nie mogę wiele otym piiac. zaczym kończę u- 
cwniaiąc ćię uftawicznym Panu nafzeimu zaleceniem, aby om 
fam życie nafze na chwałę fwoię kierował. Stan Małżeńdki; 
jeft tan więkfżey cnoty, y ftatku potrzebuiący aniżeli ktory 
jofzy: ieft to uftawiczne cwiczenie śię w umartwieniu, ktore 
ućiebie będźie nad zwyczay podobno częftfze. Trzeba tedy 
do niego z ofobliwfzym gotować śię ffaraniem y pilnościąs 
byś z tego źimowego: drzewka przećśiwko przyrodzóney iega 
órzkośći, mogła wyćiągnąć fmakowity fok, y zbierać ffodki 
miod Swiętey fpołeczności. Niechay fłodki JEZUS twoim mios 
dem y twoim kanarem zoftaie na wieki, na ofłodzenie two- 
iego powołania: niechay na wieki żyie y krolujie w fercick 
nafzych. A ia w nim ieffem twoim. 

Froncifzek Bifkup Geteweńfka 


RU Ao ać VIII: 
Do iednego Szlachćica. 
Że prawdźiwa przyjaźń „Malżeńjka iefł dowodńym zaas 
kiem Bofkiego nad MM alzeńfiaóem Blogofiawieńfiwa. 


MZ Naymilfzy Braćie. Nie racz uważać, pokornie proz 
fzę, tey moiey w odpifowaniu nierychłośći; bobyś mi 
wielką krzywdę ; czynił, gdybyś rozumiał, y Ż iego brať 
miare, - iakobym ia «w 'należytey czći. twoiey, y W os 
fobliwfzym |przećiwko tobie |afekćie uftawać miał, ile 
pod ten czas, kiedy o twoich ćięfzkośćiach; y ofoby twoiey 
dla mnie prześladówaniu wiedźiałęm: ale że nieco powąitpi- 
wałem, aby Jifty moie mogły bydź ma ten czas abo poży” 
teczne, abo wygodne, gdy oich przez ćiębie odebraniu wig- 
dźiano. Lecz iuż tych myśli poniechaymy; id zawfze:młas 
łem nądźieię, ze: małżeńftwo. twoje w dalizym fwoim paz 

Ff ftępku 
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ftępku miało bydź wielce fzczęśliwe, przy tak frafobliwychił wY 
początkach: gdyż to ieft zwyczayny fpofob, ktorego Bofka|| kie 
Opatrzność we wfzyftkich rzeczach dalfzey chwale fwoieyjj w 
naznaćzonych zażywać żwykła, że ciernie przed rozami wy- fi 
wodźi, Pifzą mi iako przyśażń, twoia Małżeńíka, ieft tak v 
zupełna y dofkonała, Ze nad nię nic dolkonalfzego bydź nie A 
może Anie ieftże to prawdziwym y pewnym znakiem Bo- ; 
fkiego nad Małżeń ftwem błogofławieńftwa? A żeć “Bog błogo- 5 
flawi, coż na tym, że ludżie cenzuruiąż Ty tylko nie uftaway I" 
tego fobie zaciągać błogofławieńftwa. y usilnie tę zatrzymy- 
way fzczęśliwość trwaiącą w ufłudze Maieftatu Bofkiego z 
wiernośćią,ą świat niechay co chce o tym mowi. Aleć też 
oznaymuią mi, że wfzyfóy pokrewni iuż śię tez poczynaią 
ufpokatać, czemu ia; fnadno wiarę daie, bo kiedyżkalwiek | 
otworzą oczy, y obaczą że wola Bofka we wfzyftkich rze-| 
czach ktore fporządza. powinna cześć należytą odnośić, y 
że ona fama (woią Nayświętfzą ręką ten świątobliwy zwią- | 
zek fporządźiła. Kończę tedy upewniaiąc ćię że ieftem bez 
końca twoim życzliwie uprzeymym Bratem y Sługą. | 
Dnią 18. Kwietnia R. 1620. 
Francifzek Bsfkup Geneweúfki 


E TYST X. 
Do iedneyv Pani. 
Daie iey radę o matżenfitwie Corki icy z obycząłow teso 
ktory fig o mie fłara: y iako ią ma wychowywac, załecniąć | 
iey mabożenfiwo do Panny Nayświętfzcy, y fwczodro- 
błiwość w Jalmużnach. 


Yło to wielkim mbimukont-ntowaniem; żem o tobie dofta- 
tecznieyfzą nadżwyczay odebrał wiadomość, Moia Nay- 
milfza Sioftro y Corko: lubo iefzcze nie miałem czafu mowić 
z Panią de Siantal, z ktorey dofkonaley. iako fobie życzę, zro- j 
zurnieć będę mogł wfzyftkie trudnośći twoie, ktorych rozu- || tr 
miem żeś iey poufale udzieliła. iako fwoiey dobrey przyia- | i 
tiołce: iakoż mi iuż to przecię o tobie namieniła, że wiernie | th 
w boiażni 


rnit 
ni 
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w boiaźni Pańfkiey poftępuiefz, ktore fowo sieft u mnie wiel- 
kiey pociechy; ponieważ dufza moia, twoiey ukochaney; 
wfzyfłkiego dobrego życzy- Na lift'zaś twoy krotko odpi- 
fuie bardzo dobrze uczyniła wftępuiąc do Karmelitek; 
bo wielkie byto p dobięńftwa. auwielbienia z tąd Boga: żę 
iednak z tamtąd wychodźi za wolą Frzełozonych, rozumieć 
ma iż Bog koutentuiąc fię gorącą iey chęćią, chce żeby mu „gdźie 
jsdziey flużyła; tak dalece, że źle bardzo uczyni, ieżeli w 
jerwfzym wyśćia twego żalu, włafnega nie ufpokoi umyffu, 
y ftałego poftanaowienia nie uczyni, żyć cale Bogu w ktorym 
jnfzym ftanie: ho wielą drog do nieba przychodzą. Byle tylko 
człowiek bciażń Pańfką miał za przewodnika, mniey na tym 
należy ktorą drogą idzie, lubo iedne od drugich pożądańfze 


| bywaią, u ludźi wolność obierania maiących. (Go fię zaś was 


tknie Moia Naymilfza Corko, dla czego fię ty tym trapifz? 
Uczyniłaś ty miłośći bliźniego dofyć, poftarawfzy ię oprzy- 
ięcie tey ubegiey Panienki do Klafztoru: że fię Bogu nie 
odobało aby tam zeftawała, trudno fię woli iego fprzećiwić. 
owfzem potrzeba na tey nayw rzfzey przeftawać opatrznośći, 
ktora do obierania y zdania natzego obowiązana nie ieft; ale 
iść zwykła za fwoią niefkończoną mądrosćią. 1leżeli N. rozu- 
moa y pok: rn2; znaydźie Bog dla niey mieyfce, na ktorym 
będzie mogła lubo w poćiechach, lubo w utrapieniach dobrze 
fiużyć jego Maieftatowi. Matki Krmelitki bardzą: dobrze 
czynią, kiedy Regułę fwoię śćiśle ząchowuią, w edrzucaniu 
tych umyfłow, ktore do ich żyćia nie (ą fpofobne, Moia U- 
kochana Corko, to nie wielkie ferca twego z tey okazyi po- 
rufzenie możeć fłużyć za przeftrogę, zę miłość włafna wiel- 
ka y śilna znayduie śię w fercu „twoim y potrzeba dobrą 
mieć ftraż aby go cale nie opanowała. Ah! Bog przez dobroć 
fwoię nigdy tego nie dopuśći, y (prawi to; aby nad nami, w 
nas, przećiwko nam, y za nas niebiefka y nayświętfza iega 
miłość bez końca krolowała. Co. fię tknie zamęśćia twoiey 
may milfzey Corki ktorą wielce kocham, nie mogę flufzney 
dać porady, nie wiedząc natury ftaraiącego fię o nię Kawalera: 
bo to prawdźiwa ieft co Małzonek twoy mowi, że mogłby napo- 
«ym wfzyftkie-te złe odmienić humory, o ktorych mi namie- 
Ff2 niafz 
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niafz: ale to fię rozumie, ieżeli ieft natury dobrey, y że gd 
tylko młodość, abo złe towarzyftwo popfować miały. Ale 
ieżeli to zaś pochodźi z przyrodzenia y umyfłu źle poftano: 
wionego, co fię bardzo iawnie pokaznie, zaprawdę ieft ta kufić 
Boga, odważać Panienkę w pęce takie pod niepewną y wąt- 
pliwą poprawy nadżióręja nadewfzyftko ieżeli Panienka iefzcze 
ieft młoda; y fama prowadzenia potrzebuie. Zatym gdy nie 
może nie pomoe do poprawy młodego człowieka, bardżiey fig 
obawiać, potrzebą aby iedno drugiemu do prędfzey zguby nie do- 
pomogło; w czym wfzyftkim coż infzego ieft, tylko iedno oczy- 
wifte niebefpieczeńftwo. Aleć Małzonek twoy ieft wielce 
rozfądny, y upewniam że wfzyftko dobrze uważy, w czym y 


ty mu døpomoc możefz: ia zaś według żądania twego profić | hi 
będę Boga, aby tę naymilfzą coreczke fam dobrze rozporzą- [li 


dźić raczył, iakoby żyła da ofłatniey ftarośći wboiaźni iego. 
Prowadzić tę Panienkę częfto, abo rzadko na balety; byle tyl- 
ko przy tobie, mniey na tym należy. Roftropność twoia to 
rozfądźić powinna, według oka włafnego, y podaiących fię 
okazyi. Á le kiedy ią mafz wolą wydać za mąż.y ona dó tego 
ftanu ma fkłonność, nic w tym złego być nie może, choć ią na 
bankiety z fobą poprowądzifz, tak częfto ile potrzeba pokaże, 
byłe nie nazbyt. Teżeli (ię nie mylę ta Panienka ieft żywa 
rzeżwa, y natury nieco popędliwfzey, zaczym teraz poki rozum 
iey dopiero fię otwierać poczyną, potrzeba do ferca iey podawać 
łagodnie, y iakoby powoli rózśiewać pierwfze nasienie fławy 
yjenoty, nie napominaiąc iey, oftrzeyfzemi fłowami, ale 
tylko iakoby nie poniechywaiąc przyiaznemi y rozfądnemi 
przy każdey okazyi przeftrzegać rozmowami, te iey fimakuiąc 
y wdaiącią w poufalfze przyiaźni z rozumnemi, y dobrze uż 
rodzonemi Panienkami. Pani N: opowiedziała mi, iako y 
w powierzchownym ftroiu, y w rządzeniu dontu fwego mądrze 
fobie poftępuiefz: toż mi z nią y Brat moyde Thoren namie= 
nit, przydaiąc nad to, co mię wielką napełniło wefołośćią, 
że Maiżonek twoy coraz nv więkfzą fobie zarabia fławę; 
będąc dobrym Sędzią, ftałym, fłufzność kochaiącym. na urzę- 
dźie (woim pracowitym, poboźnie zżyiącym y we wfzyftkich 
Tprawaca fwoich tak poftępuiącym, iaka dobremu a 
owa 
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mnie 
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milfza 
od radośći: bò iak z i 
flawieńftwo: Między infzemi rzeczami powiedźiano mi, iż oü 
ziwize każdodżienne zabawy fgoie, od_fluchania Mfzy S: 
poczyna, y we wi zejakich okazyach godną Ofoby fwciey, sy grun- 


towną wyświadcza żarliwość przećiwko Wierze S. Katofickiey. 


Matki Bofkiey 
przychodzących, iako na mieyfce, na ktorym ią naypierwey nie 
orownane tego Maćierzynftwa znalazło doftoieńftwo: Ze ie- 


włafną ofobą bytnośći obowiązał, nie radzę abyś te drogę po- 
deymować miała, lubo życzę więkfzey co raz w nabożenftwie 
do tey Panny y Matki żarliwości, ktorey przyczyna ieft tak 
mocna, y dufzam pomocna; że y: ła fam naywiękfzą na niey 
pokładam pomoc, ktorą mieć mozemy u Boga, do otrzymania na- 
fzegą w prawdźiwey pobożnośći poftępku: a mogę otym beśpie- 
cznie mowić, wiedząc w tey mierze a wielu znacznych y ofobli- 
wfzych dowodach. Niechay Imię tey Przenayświętfzey Panny 
będzie uwielbione y wywyżfzone ga wieki Amen. Co lię tycze 
twoich iałmużn Moia Naymilfza*Cofko, możefz zawfze teraz 
nieco fzczodrobliwiey. dawać, y.żobfitfzą miarą, á iednak z 
óftrożnośćią, iąko niegdy abo liftownie; abo uftnie namienia- 
łem: bo ieżeli to co rzucafz w źiemię, oddaieć z dobrą nagrodą 
przez fwoię obfitość ,wiedźże że cokolwiek rzućifz na łona Bofkie 
więkfzy 2 tego niefkończonym fpofabęm odnieśiefz, pożytek 
ztey aho owey miary: to ieft, zeć Bog nagrodzi na tym świe- 
Gie, abo więkfzych bogactw, abo więcey zdrowia, abo więkfzych 
pociech udżielaiąc. 
Fsanćsfzek. Bifkup Genewie 

LIST 
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Lobi gig X, 
Do iedney Wdowy, 
Zie pokora icf walna cnotą Widow; y coto ef pokoro, 


s Oy Boże! o iak wiele mam ferca y ochoty do ufługi dufzyy 

twoiey, nigdy tego poiąć nie możefz Moia Naymi fzą 
Sioftro, tak jey w fobię gita znayduię, iż na tym famym do- 
fyć mi jeft, do uznania, iż od Zbawiciela nafzego pochodżi, 
gdyż według zdania mego, cały świat we(poł nie mogłby: mi 
iey tak wiele dać, abo przynamnjey nigdym iey u niego tak 
wiele nie widział. Dnia dźziśiey(zego obchodziemy Święto 
wfzyftkich Swiętych, w ktory odprawniąc z Uroczyftośćią O- 
ficyum na Jutrzni, widząc że Chryftus poczyna błogofiawień- 


ftwa od uboftwa duchownego, y żeAuguftyn S. tłumaczy ie, o lll 


świętey y przedźiwney cnocie pokory, przyfzło mi na pamięć 
ześ mię prosiła abym ci pofłał cótolwiek © niey, y widźi mi 
fię żem nie uczynił dofyć prośbie twoiey, w oftatnim liśćie mo- 
im, lub obfzernym, 4 podobno y nazbyt długim; na go rak wie» 
le mi Bog użyczył światłości, iż gdybym miał dofyć-czafu do 
wypifaniać wfzyftkiego, widźi mi fię żebym przedziwne rzeczy 
o niey powiedział. „ Naprzod tedy Moia Naym'lfza Sioftro, 
przyfzło mi na myśl, iż Doktorowie Swięći daią Wdowom zą 
cnotę im przynalezącą, pokorę św ętą, Panny maią fwoię ofo- 
bliwą, po Męczennikach, Doktorach, Pafterzach, każdy ma 
fwoię iako znak kawaleryi fwoicy: iednak wfzyfey powinni by- 
li mieć pokorę, gdyżby byli nie byli podwyfzeni, kie 

dyby fię byli nie upakorzyli. Ale Wdowom nadewfzy- 
ftko przynależy pokora. Albowiem coż m że Wdowę de 
pychy przywieśćc? nie ma iuż Pańienftwa fwego (ktore 
iednak nagrodzone bydź może przez głęboką wdowią pokorę; y 
lepfza rzecz ieft bydź Wdową z doftatkiem oleiu w lampie 
fwoiey, nie pragnąc tylko pokory, y miłośći, aniżeli bydź Pan- 
ną bez oleiu, abo mało maiącć oleiu) ani tego co ieft naywię- 
kfzą ceną płći iey według świata; nie ma iuż małżonka fwego, 
ktory byt fiawą iey y od-ktorego nazwifko fwoie wżięła; psk 

0 «edy 
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tedy zotaie z czegoby fię przechwalać miała procz Boga fa- 
mego? O fzczęśliwa chwało! o droga korono w ogrodzie Ko- 
scioli świętego! dowy przyrownane fą do fiołkow, kwiatkow. 
malenkich y nifkich, ktorych kolor nie ieft bardzo wydatny a- 
ni zapach mocny; ale wielce przyjemny.. O iak ieft pięknym 
jwiatkiem Wdowa Chrześćianfka, malenka y nifka przez pokorę 
nie ieft bardzo wydatna w oczach świata tego, gdyż od nichu- 
chodźi, y nie ftroi fię iuż» aby ich na fię obroćiła; ba y na cożby 
ragnąć miała oczu tych: ktorych ferca iuż nie pragnie. Apo- 
foł rozkazuie kochanemu uczniowi fwemu aby miał w pofzano- 
waniu Wdowy, ktore fa prawdźiwemi Wdowami; y ktoreż to fą 
Wdowy: jeżeli nie te, ktore fą niemi fercem umyfłem, to ieft; 
ktore ferca fwego nie zied 1oczył 2 żadnym ffworzeniem. Żba- 
wiciel nafz nie mowi dńia dźiśieyfzego! błogofławienifą czyfte- 
go ciała, ale czyftego ferca, y nie chwali ubogic „ile ubogich du- 
chem.Wdewy fą godne pofzanowania, kiedy fą Wdowami fercem 
umyfłem. Bo coż to ieft Wdowa, ieżeli hie opufzczona y ogo- 
Foe to ieft nędzna, ubogay nikczemna. Te tzdy ktore fa ubo- 
gie, nedzne nikczemne w fercu fwoim, fa godne pochwały; to 
ieft te ktore fą pokorne, y ktorych Pan ieft obrońcą. Ale coż 
jelt pokora? czy toż to pcznanie tey nedzy y uboftwa: tak iefk, 
mowi nafz Bernard Swięty: ale to ieft pokora moralna y lu- 
dzka. Coż tedy ieft pokora Chrześćiańfza? jeft zakochanie fię 
tego uboftwa y podłośći, uważaiąć Chryftufcwe. lcżeli uzna- 
iefz żeś ieft uboga y nikczemna,kochay tę podłą kondycyą two- 
ię, przechwalay fię z tego żeś ieft niczym, ciefz lę z tego, po- 
nieważ nędza twoia fluży dobroci Bofkiey do wykonania miło- 
śierdźia iego nad nią. Między żebrakami, ći ktorzy fą naynę- 
dznieyśi, y ktorych rany fą więkfze y ftrafznieyfze: poczyraią 
fię za naylepfzych żebrakow y nayfpofobnieyfzych do odebrania 
jałmużny. Nie iefteśmy tylko żebrakami iednemi; ktorzy z nas 
fą naymizernicyfzemi, ći fą naylepfzey kondycyi: miłośierdżie 
Bolkie tym chętniey na nich fie zapatruie. Upokarżaymy fię 
profzę, y nie ogłafzaymy tylko rany y nędzę nafzę, u drzwi 
Kościoła Bofkiego miłośierdżia. Ale pamiętay na to, abyś ich 
z wefelem ogłafzała, ciefząc (ię żeś ieft cale ogołocona y cale 
Wdową, aby cię Pan nafz udarował kroleftwem fwoim. Bądź 
tagos 
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#agodna y Has Mk ku wfzyftkim, procz tych ktorzyćby chćie- 
li odiąć chwałę twoię, to ieft nędzę twoię; ktora ieft dofkonałym 
wdowftwem twoim. Przechwalam fię z flabośćci móich ( mowi 
Apoftał ) y wolę umrżeć, aniżeli utracić chwałę moię. Widźifz 
Moia Naymilfza Corka iako„woli umrzeć, aniżeli utracić ffa- 
bośći fwoie ktore fą EYWAT3 iego. Trzeba pilno ftrzedz nędzy 
y podłośći twoiey , gdyż Bóg pogląda na nię, iako weyy 
yzať na pokorę Nayświętfzey Pany. Ludzie patrzą na powierze 
chowne rzeczy, ale Bog na ferca patrzy; iezeli óbaczy podłość 
nafzą; w fercu nafzym, wielkie ñam uczyni łafki; Ta pokora 
ząchowuie czyftość. dla tegaćy pieśniach Salomonowych dufzą 
nazwaną ieft Lilią padołow.  Bądźże tedy wefało pokorną przed 
Bogiem, ale bądź oraz wefołą y pokorną przed światem. Bądź 
rada aby świat nie dbał o cię, iezeli cię poważa, żartuy z tego 
z wefołością, y naśmieway fię z zdania iego, y nędzę twoiey 
ktora go przymuie.  Ieżeli cię zaś nie poważa, ciefz fię z wefe:- 
lem z tego, iż w tym przynamniey Świąt udaje fię za prawdą. 
Co do powierzchowney poftawy, nie kochay fię w pokorze wi- 
domey, ale iey też nie uchodź, przyiimuy ią ochetnie, aie zaw» 
fze z wefelem. Zyczę aby Gie czafem poniżona do podłych po- 
flug; nawet względem ofob fobie poddanych y wyniofłych, cho- 
rych y ubogich, włafnych, domowych, y obcych; byle to byłgj 
zawfze ochotnie wy z wefelem, powtarzam ta;częfto, gdyż ta 
ieft klucz do tey Taiemnicy, mnie y tobie flużącey; ale zmi- 
tością; złączoney gdyż miłość mowi Bernard Swięty ieft we- 
fofa, á mowię to po Pawle Swiętym: “uczynki pokory po- 
wierzchowney nie fą tylko fkorką, ale ta owoc w całości 
zachowuie. Nie poniechyway KĶKomuniy Swiętey, y exercycyi 
ktorem .ći;opifął. Trzymay. Się mocno przez ten Rok medy- 
tacyi o żywoćie.y śmierci Zbawiciela nafzego, gdyż to ieft 
brama: dó ANieba: Jeżeli chętnie do niego śię: mieć będźiefz, 
hie: pochybnię nauczyfz ślę poftępkow igo- Bądź wielkiey 
nie uftaiącey odwagi, nie trąć iey dla hałafu zwłafzcza pod 
czas pokus przećiw wierze. Nieprzyiaciel nafz ieft wielkim 
fzczekaczem, dla tego bynamniey śię nie obawiay; gdyż wiem 
dobrze, żeć nie: zafzkodźzić niemoże; naśmieway śię zniegó, a 
day mu pokoy; nie wadź śię z nim, wfzyftko tą nic se 
; alas 


z 
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Hałafował on około Swiętych, ale'coż wikorał? Oto teraz iie. 
dyi mieyfce, ktore on niefzczę abyś przeczy- 
«ała Rożdźiał 41. Księgi I więcey Terefy, 
boć dopom oże da wyrozumieni a, kcórem ći rak częfto po- 

zb iż w cwiczeniu śię h nie trzeba bydź nazbyt roz 
ymi, ale pi o ftępi w "DA lzczerze, poproftu, al- 
>awiam fie ducha poniewolnego y melankolicznego». 
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Zyczę Moia Naymi Hza Gorko; żebyś miałą ferce rozprzeftrze- 
nione y wipaniałe na drodze Pań fkire ys ale pokąrne;, fi afka Lwe y 
bez x fpufty. Oddaię fię do maleńkich; ale waw: enikaiących 


Bódlicw nafzego Celfa. Be nigna. Y ieżeli Aaa poczyna 
mi wyświadcząć nie co fwoiey życ śdliżości ją rzecz batdza 
miłą to fobię poczytać będę. Tak ferce twoie wdowie, iakoy 
dżiatki twoie, codżziennieoddaięBogu, ofiaruiąc mu Syna iego. 
Mod! fię za mnie i ia Naymilza Corko, abyśmy. w. 
nogli 
“k 


przyfzłym czaśie widźieć Ą Swiętemi w. niebie. Pra- 
gnienie moie kochać cię, y ibydź ochanym od ciebie, nie mo- 
że bydź tylko famą miarkowane wieczńością; niech nam ią 
dać raczy todfzy JEZUS w miłośći fwoiey Amen. leftem 


tedy, y b byd+ chcę na wieki cąle twoim w JEZUSJE Chryftuśle. 
Franćifzek Bifkup G£ 
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nie mam godźin wolnych, abym z 
wyłożyć to co chcefz. 'Rożdzielę tedy 
ić będę tak procz w ygody kró- 
RA dóf Mi czafu do rozw ania 
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Chrześćiańfkiey; ieft to pragnienie naywfpanialfze; ktore 
mieć mażefz, dla tego zachowuy go y ftaray fie, abyć codźiennie 
fiępomńażało według rożnośći ftanow; gdyż Zakonnicy, Wdo- 
wy, y Mężatki; powinni wszyfcy” fzukąć tey dofkonałośći, 
ale nie iednemi fpofobami„ Tobie Moia Naymilfza Corka 
w Małżeńftwie zoaAysey ipofoby przyzwoite fą, złączyć fie 
śćiśleż Bogiem, y bliźnim fwoim,y tym wfzyftkim'co do nich 
należy: Spofob łączenia fie z Bogiem zawiił ofobliwie na 
używaniu Sakramentow, y Modlitwy. Co dò Sakramentow, 
nie mafz zadnego opufzcząać Miesiąca, ktoregobyś komuniko- 
wać nie miała, nawet za czafem, wedlug poftępku twego w 
fłużbie Pańfkiey, y rady Qycow twoich Duchownych, będźiefz 
mogła częśćiey komunikować; Ale co do Spowiedźi radźiłbym 
żebyś do niey częśćiey uczęfzczała, zwłafzcza gdyby fię tra- 
ffo, żeby miedofkonałośćią iaką fumnienie twoie' obciążone 
było, iako to częffokroć fię trafana początku żywota Ducho- 
wnego; iednak ieślibyś fpofobnośći przyzwoitych nie miała 
do fpowiedania fię, żal y fkrucha to nagrodźżi. Codo Modli- 
twy, mafz bardzo do niey uczęfzczać, zwłalzcza do Medytacyt, 
do ktorey zda mi fię żeś ieft bardzo fpofobna. OHprawuyże 
ią tedy codźień, ráno z godźinkę nim z domu wyiedżie(z, abo 
przed wieczerzą. A ftrzeż fię, abyś iey nie odprawowała auf 
po obiedźie, ani po wieczerzy, gdyżby to zepfowało zdro- 
wie twoie. Dołatwieyfzega iey odprawowania, trzeba abyś 
wprzod wiedziała punkt na ktory mafz rozmyślać, aby po- 
cząwfzy modlitwę, miałaś materyg fwoię gotową; dla czega 
mafz mieć Autorow, ktorzy opifali punktą Medytacyi o ży- 
woćie y śmierci Pana nafzego, iako Granad, Belintani, Kapilia, 
Bruno, z ktorych wybierzefz fabie Medytacyą: ktorą będziefz 
chciała odprawić, y onęczytać będźżiefz z attencyą, abyś ią 
pamiętać mogła pod czas modlitwy, y nic wiecey nie czynić 
tylko ong rozważać, trzymaiąc fię zawfze fpofobu odemnie opf 
lanego w Medytacyi, ktorąm ćidał w Wielki Czwartek. Procz 
tegoużyway częfto modlirewek ftrzeliftych ile można wfzel- 
kich godźin»y przy każdey konwerfacyi, vpatruiąc zawfze 
Boga w fercu twoim, a ferce twoie w Bogu, fmakuy fobie 
Księgi ktore złożył Granad o Modlitwie y Medytacyi; gdyż 
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nis malz jinfzych, ;kcozeby ćię lepiey nauczyły, y do niey po- 
budziły. (Qhóiałby.m „abyś żadnego dnia nie opuściła, albo też 
godźiny, ktorego byś puł godźiny, całey nie ztrawiła ną czy- 
tanip Książki iakiey Duchowney, :bobyć to ftało za Kazanie. 
qenayprzednieyfze fpofoby dofkonałego dącżzenia fię z Bogiem. 
ozas do tych, ktore flużą do ziednoczenia fię z bliźnim, tych 
fe wielka znayduie liczba, ale tylko niektore powiem. Trzeba 
iważąć bliźniego «w Bogu, ktory chce abyśmy go miłowali 
pieśćili. Ief to nauka Pawła Świętego, ktory rozkazuie flu- 
jom, aby flużyli Bogu.w ofobie Panow fwoich, a Panom fwoim 
w Bogu. "Trzeba fię ćwiczyć w tey miłośći bliźniego, oświad- 
Czaiąc „mu ią powierzchawnie; a lubo zrazu widźi fię nam, że 

| to dźieie fięz wielką ferca .przećiwnośćią, nie „trzeba iednak 
tego poniechać, gdyż ta przećiwność nizfzey części „dufzy 

|nafzey, będżie nakoniec zwyćiężona zwyczaiem. y dobrą 
| fkłonnośćią pochodzącą z ponowienych aktow miłośći: Trze- 
ba zćiągać do tego Modlitwy y Medytacye, gdyż profząca 
miłość Boiką, trzeba zawfze za tym prośić o miłość bliźniego; 
zwłafzczą ku tym, do ktorych wola „nafza;żadney nie ma fkłon- 
ności. Radzę abyś czafem nie litowała pracy iwoiey w nawie- 
dzeniu Szpitalow, ćiefzyła chorych, uważałaich dolegliwości; 
serce fwoie wzbudzała do politowania nad niemi, modliła fię 
za nich,y iakąkolwiek im pomoc dawała. Ale w tym wfzyft- 
kim, pilnie przeftrzegay, aby Małżonek twoy, domowi, y 
krewni twoi urażeni nie byli długim przebywaniem twoim w Kio 
śćiołach, zbytnim oddaleniem fię yopufzczaniem ftarania o go- 
fpodźrftwie, albo (iako fię czafem trafia) fprzećiwianiem fię fpra- 
wom cudzym „lubo pogardzaniem fpołecznośći tych.u ktorych ną- 
bożeńftwo nie ief tak śćiślezachowane, .bo w tych, wfzyftkich 

rzeczach potrzeba aby panowała miłość y tak nasoświecała. a- 

byśmy ftofowali fię do woli:biiżniego we wfzyftkim, co nie będżię 

przećiw przykazaniu Bożemu. ‘Nie tylko ,mafzbydź nabożną, y 

kochać nabozerftwo; ale go.też mafz uczynić miłe, pożyteczne, 

yprzyiemne każdemu. Chorzy kochać będą nabożeńftwo twoie, 
ieżeliz niego miłości pełną, poćiechę odniofą. Cały zaś dom 
twoy, ieżeli ćię uzna pilnieyfzą „w ftaraniu o dobra iego, 

łagodnieyfzą w fprąwach, łafkawfzą w napomnieniu; y tak w 

Gg infzych 
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infzych "okazach. Małżonek twoy także ieżeli poftrżeże, że 
im bardziey mabożeńftwo twoie pomnażać fe będzie, tym fer- 
deczney miłośći y uprzeymości afektu, ktoty maíz ku niemu, 
przybywać ;będzie. lwfzyfcy krewni ieżeli uznaią w tobie 
więcey fzczetośćci, y łalkawośgi, y fkłonność do ich woli kiedy 
nie będzie przećiw wór Boikiey. Krotko mowiąc; trzeba ile 
móżna aby nabożeńftwo twoie było poćiąsdiące fercą wfzy- 


ftkich. - Niapiflałem krotką przeftrogę do dofkonałości żywo< 
ta Chrześćiańikiego liużącą, ktorey kopią pofyłam ći, życzył- 
bym abyś iey użyczyła N. ptzyimiy i4 profzę w dobry ipofob, 
iako też yten lift, pochodzący od dufzy, ktora cale ieft przy- 
chylna dobru twemu Duchownemu, y niczego tak nie pragnie, 
iako widźieć fprawy Bofkie dofkonale wykonane w Dufzy two- 
iey. Profzę uczyńimię uczeftnikiem modlitw y komuniy RSE 
ich;a ia też upewniam cię iż ćię uczynię uczeftniczka moich; 
przez cały żywot moy, y będę bez końca twoim nayniż 
izym flugą. 


Froncifzek Bifkup Geneweń[kż 
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fewymowne miałem ukontentowanie z odebrania y czyta- 

nia liftu twego, życzytbym fobie abyć wzaiemnie moie 
podobnego użyczyły, zwłafzcza względem lekarftwa na potur= 
bowanie, ktore powftało na umyśle twoim od tego czafu, ia- 
kośmy śię z fobą roziechałi. Niech mi Bog w tym 3 
raczy nathnienia fwego. Pamiętam dobrze, żem ći I 
wiedział, iżem w Spowiedzi twoiey dożywotniey uznał znak 
prawdźiwey,' dobrey, y gruntowney Spowiedzi, y żem nigdy 
zadney infzey nie fłyfzał, ktoraby mię była doftateczniey 
ukontentować mogłą. A to ieft rzeczprąwdźiwą Moia Nay- 
milfzą 
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a ze w*podobnych c 
4ze Powie. Je želis omiefz kała ćzego wyznać 
jeżeli to cj 2 wiadomośćią twoią y dobrowoln 
Ww takim azie powinna byś bez wątpienia Row torzyć fpewiedź 
Ji to coś opuściła sjeft grzechem śmiertelńym, 
teraz za taki fobie poczytalz: ale ieżeli to RASY, 
zedni, albo żeś go Opus 
Naymiifya Sioftto; 
żeś nie PO: powtar zać RE OAZA 
iwoiey, ale dof tylko bę dzie p edzieć zwyczaynemu Spo- 
więdnikowi twemu punkt opufzcz . Nie obawiay śię y tego, 
abyś nie inależytey użyć p HA ośći przy Spowiedżi twoie 
dożywo f wyraźnie y za pewne. to powtarzam, 
jeżeliś się dc obrowolnegó opufzczeni i 
naś żadi nym fpofo Bem pór wtarzać Spowiedzi, kt 
doftatecznie była o dprawiona; zaczym z tey ftr 
pokoiu. Jeżeli o tym mowić będźiefz z O: 
ći powie, gdyż to iet zdanie Kościoła S. Matki na 
ftkie Bractwa Rożanca, y Pafka byn ie ol 
grzechem śmiertelnym, ant powfzednim, choć,ni 
ich utaw; nie zgrzefzyfz, tylko i ji i 
dobrą opuśćiła; naymniey śię dy tym nie 
Bogu z wefelem y wolnością ducha. Pytafz m 
regobyś “zażyć mogła do nabycia nabożeńftwa 
Ducha; 7 + Naymilfzą Sioftro nie o mała] mię rzecz 
ale uśiłować będę powiedźieć cokolwiek gdyżem ći po 
Uważay tylko dobrze co powiem: Cnota pobożności 
fzego nie jeft, tylko iedna powfzechna fkłonność y ochot 
yffu do wykonania tego, I 
Bogu. Ta to ieft przeftronno 
Biezałem w drodze 
nił ferce moie. 
mi, ći chodzą 
fą pobożni i 
niektore uí 
pobożności. 
przykazania E 
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wfzyftkich wiernych Chrześćiap, bez czego pobożnośc ny 
świecie bydź nie może; 0 czym każdy wie. Procz pow fzech- 
nych przykazań, trzeba z pilnośćią fzczegulnie obferwo wać 
każdemu przyzwoite według wokacyi iego;.czego gdy nie za- 
chowa, luboby wfkrzefzał umarłych, nie peniechywa bydź 
w grzechu, y potępiófym, ieśli wtym ubzrzę. Jako naprzy- 
kład, ieft rozkazano Bifkupam nawiedzać, owieczki iwoie, na- 
uczać ich, proftować, ćiefzyć ; niech ia zoftaię cały 
tydzień na modlitwie, niech pofzczę cały żywot, ieżeli tega 
nie czynię, zginę nie pochybnie. Niech kto cuda czyni, a 
w ftańie Małzżeńfkiey nie oddaie powinnośći, albo niedba o 
dziatki fwoie, gorfzym jeft niż poganin, mowi S. Piweł, y 
tak inśi. Otoż tedy dwoiakie przykazanie, ktore trzeba z 
pilnośćią obferwować dla gruntownego pobożnośći ufun- 
dowania; iednak cnota pobożności nie zawiffa na zachowaniu 
tylko, ale na wykonaniu ich ochotnym y dobrowolnym. 
Dla nabyćia tedy tey achoty, trzeba wielu zażyć :konfyde- 
racyi. Naypierwfza ieft ta, iż Bog tego chce; dla tego ffu- 
zna, abyśmy wolą iego pełnili, gdyż nie iefteśmy na świe- 
Gie, tylko dlá tego. Ah codźiennie go prośiemy aby śię fta- 
ła wola jego, å kiedy przydźzie do wykonania jey, tak wiel- 
ką w tym trudność mamy. Ofaruiemy śię Bogu tak częfta, z 
tym śię oświadczamy, Panie ieftem twoią, oto ferce moie, 
á gdy nas chce zażyć, upadamy na umyśle. Jąkoż mowić 
możemy, iż iefteśmy iego, kiedy woli nafzey do iego fto- 
fować niecheemy. Druga konfyderacya ieft, ùważać przyro- 
dzenie Przykazania Bofkiego, ktore ieft fłodkie, miłe, y 
przyiemne: nie tylko 'powfzechne, ale też jefzęze fzczegu|- 
ne wokazyi nafzey, coż ći ich tedy przykremi „czyni, nic 
w prawdźie, tylko włafna woła twoja, ktorá w tobie pa- 
nować chce, y rzeczy ktorychby podobno pragnęła gdyby 
iey ich nierozkazano, będąc “iey rozkazane odrzuca ich, 
Z tysiąca fmakowitych owocow Ewa ten fobie obrała, ktcz 
ry iey był zakazany; beź wątpienia gdyby iey był pon 
zwolony, tedyby go była nie iadła. Jeft to, krotko mowiąc; 
ze chcemy fłużyć Bogu, ale według nafzey, A nie iego wo- 
i, Saul miał rozkazanie zepfować y wniwecz shroéhi s Gz 
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fako, cobykolwiek znalazł w Amalechu, wfzyftko tedy wńhi- 
wecz obroćił, procz drogich rzeczy, ktore zachował, y z 
nich ofi'rę Bogu uczynił; ale Bog z tym śię oświadczył, iż 
żadney niechcę ofiary przeciwko pofłufzeńftwu. „Bog mi ro- 
fkazute abym flużył dufzom, 4 ią „chcę, „żoftawać na kontem= 

lacyi; kontempłacya ieft dobra, ale nie na ten czas, gdy 
ślę fprzećiwia pofłufzeńftwu. Nie nam pfzynależy „obranie 
fobie czynić według woli nafzey; trzeba. tego chcieć, czego 
Bog chce, leżeli Bog chce, abym mu flużył w rzeczy iakiey 
niemam pragnąć ffużyć mu w infzey. Bog chce aby mu Saal 
fużył w godnośći Krolewfkiey y Hetmańfkiey, 4 Saul mu fiu- 
zyć chce w godnośći kapłańfkiey: bez żadney wątpliwości, ta 
nad tamtę ieftznacznieyfza, ale iednak Bog tym fię nie konten- 
tuie, chce aby.jmu pofłufzeńftwo oddane było. Dziwna rzecż; 


-dať był Bog mańnę fynom Izraelfkim, potrawę wielce fmako- 


witą: a to iey niechcą, ale w pragnieniu fwoim fzukaią cybuli 
y czofnku Egiptfkiego, ieft to nikczemney natury nafzey przy- 
rodzenie, że chce zawfze, aby wola iey, a nie Bofka wykonana 
była.Im tedy mniey woli nafzey mieć będżiemy, tym Gadka 
Bofka wykonana będzie. 3. Uwazać trzeba iż żadnego nie mafz 
powołania. ktoreby fwoich gorżkośći; y nie fmakow nie miało: 
a go więkfza, że wyiąwfzy tych, ktorzy fię cale woli Bofkiey od- 
dali, każdyby chćiał chętnie tan fwoy z infzym frymarczyć; ći 
ktorzy w ftanie małżeńfkim zoftaią, chcieliby w nim nie zofta- 
wać; ći zaś ktorzy w tych ftanach nie fą.życzyliby ich fobie. Z 
kądże pochodźi ten powfzechny umyffu nie pokoy, ieżeli nie z 
nieiakieyśi ćiężkośći, ktorą mamy ku przymufzeniu, y z zepso- 
wanego umyffu, ktory nam te myśli podaie, ze wszyftkim fię 
lepiey powodźi niżeli nam. Aleć to wfzyftko iedno; ktokolwiek 
śię zupełnie na wolą Bofką nie fpuśći, niech śię y tam y fam 
obraca, nigdy pokoiu mieć nie będźie. Ci ktorzy na gorączkę 
choruią; nie mogą fobie należć mieyfca wygodnego, y kwadrans 
w łożku nie poleżawszy, iużby śię na insze przenieść chćie- 
li, czemu, łażko nic niewinno, ale goraczka; ktora ich trapi. 
Oloba ktora nie ma gorączki woli włafney, każdą rzeczą fie 
kontentuie, byle Bogu ufługa oddana była; nie dba do czego iey 
Bog użyię, byle tylka wolą fwoię Bofką wykonał wfzyftko iey 


zarow- 


„ftępku twego; Więc procz tego com powiedział iż trzeba uważ: 


NCISZK A SAL ZYUSZA 
ye iefzcze. na tym, * potrzeba Dies tylka 
konać wolą Bofką; 2 kto chce bydż pobc RZY; trzeź 
Ny WAÉ wefoło. Gdybym nie był Bifkupeń ngoż 
z wiedząc ta co wiem, niechćiałb ym nim bydź 3 


kọ ieftem obowjgzany czynić co po. mnie wyci: 


RUM; y 
é 

t TĘ kie powołan ie, ale y y czył to mam z wefelem, yw ty 

zakładać upodobanie y ucćiechę moig: Są to fłowa Pawła S. 

K niechay zoftaie w powołaniu fwoim przed Lid 


Nie p trze seba nosić 


> ię infzyc 
śwoy i nosił, Zbawiciel 


afz chce; aby każdy wyrzekł ię fame 

g0: fiebie, to. ieft ERNS woli fwoiey. Chciałbym tego y 
owego, le >y mi było tam, abo owdźie, fą to pskufy. Z 
wiciel nalz wię dobrze coczyni, my zaś ńmiy co on chce; 
zoftaymy tamkędy nas poftawił. “Ale Może Na zytmilfza Córka 
pozwoł mi abym z tobą mowił według ferca mego; gdyż tak cię 
kocham. Zyjczy łabyś fobie mieć iakie krotkie nauki do po- 


5 
ay Odprawuy codzień medyta icyą abo rano przed obiadem; 

abo na godzinę abo dwie przed wieczerzą; a too żywocie 

Sn i Zbawiciela nafzego: a dla tego zażyway * Belinta= 


niego Kapucyna, lubo, Brunona Jezuity:. Medyt tącya twoia nie 
ma bydź dłużfza nad dobre pułgodźiny, 4 nie więcey; m 
końcu ktorey przyday zawfze uwagę © poffufzeńftwie, ktorę 
Zbawici icl nafz oddawał Bogu Oycu fwemu, á obaczyfz,, iż 
wfzyftko (co czynił, czynił to dla upodobania śię woli Oy- 
ca iwego, à zatym uśiłuy nabyć wielkiey miłośći ku Woy 
li Bofkiey. 

2. W.przod aniżeli zaczniesz czynić, abo, śię przygotować 
zechcesz da uczynienia ac iakiey według fianu twego 
którać ieft przykra, myśl sobie że Swieći z weselem odpra= 
wowali rzeczy większe y przykrzeyszejiedni męczęńftwo cier- 
pieli, drudzy zelżywośći świata tego ponośili. Swięty Fran- 
Ciszek y tak wiele Zakonnikow wieku naszego. po tysąckroć 
trędowatych y wrzodowatych ' całowali, drudzy sie na puszczą 
udawali, in$i na galery zzżołnierzami: 4 to wszyfłko dla u- 
czynienia. rzeczy Bogu przyiemney. "A coż my takiego czyz 
BiEimmy coby fię z temi trudnośćiami porownać mogło? 
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gu Myśl fobie.czętfio iż tor co czynięmy ;prawdźiwą cenę 
fwoię bierze z ftofowania fię nafzego do woli Bofkiey, tak, iz 
iedzac, dieżeli" to czynię dlatego że taka ieftrwola Boża abym 
jady przyliemnieyfzym ieftem Begu, niż gdybym męczeńftwo 
cierpiał, bez tey intencyi. 

4. "Zyczyłoym abys;częfto przeż 'dźień*wzywała Boga,abyć 
dał miłość: do wokacyi +twożey, y abyś mowiła iako „Paweł 
$ przy nawroceniu *fwoim: Panie «có-.chcefz abym .czyniła? 
chcefzli abym ci fiużyła w naypodleyfzych poflugach domu 
woiego? Ah! nazbyt fzczęśliwą poczytałabym "fię; bylem ćt 
tylko fłużyła, niedbam «w.czym ta pofługa anoia będzie, A 
przyftępuiąc do cfobliwfzey rzeczy *ktorać przykrość czynić 
będzie, mow: Chcefzli abym (to a to czyniła, «ah! = Panie y 
tegom nie godna; uczynię ta tedy „ochotnie; a tak głęboko fig 
upokarżay. 3O Boże moy! iakiego fkarbu' doftąpidz, więkfzego 
bez wątpienia a niżeli: go ofzącować ;możefz. 

$: Zyczyłbym abyś uważała iak wiele było "Swiętych 
oboiey płći w «tym fanie, w ktorym ty zoftaiefz, y iako fię w 
nim zachowali z wielką łafkawością y rezygnacyą, tak w fta= 
rym "iako y ow nowym "Teftamenćie: Sara, Rebeka, Swięta 
Anna, swięta Elzbieta, Swięta Monika, Swięta Paula; y fto 
tysiecy innych; ażeby 6ię to pobudźiło-ich śię przyczynie „po 
Jecaiąc. Trzeba to kochać co Bog :kocha,.on zaś kocha wokas ` 
cyą nafzę; dla" tegó*kóchaymy ią też, á darmo czafu nie- 
trawmy infzych uważaiąc. Pilńuymy roboty włafney, każde- 
mu krzyż włafny _ nie. ieft mazbyt: Miefzay łagodnie urząd 
Marty z urzędem Magdaleny; z pilnośćią 'odpra:wuy „pofługę 
powołania twego, A częftokroć powracay śię do siebie y w 
duchu upaday do nog -Zbawićieja mowiąc mu: Panie moy lub 
biegam lub sie zaftanawiam, ieftem cale twoia A ty moim, iefteś 
pierwfzym Oblubiencem moim; 4: to,co czynić „będę,. będzie 
dla twoiey miłośći. Przeyrzyi cwiczenie „w „modlitwie, ktore 
pofyłan . Pannie du Puydorb; przepifz ie fobie y, onego za- 
żyway, gdyż tego życzę. „Zdami śię 17 odprawiwizy z „rana 
pułgodziny medytacyi kontentować śię mafz flqchaniem iedney 
tylko Mfzy Świętey, 4 przez, dzień czytaniem Książki iakiey 
duchowney' przez put godżiny, iako to Granady abo infżego 
iakiego dobrego Autora. Wieczor odprawić Tachunek fu- 
ł Hh mnienia 
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mnienfa-4. przez dźień częfte weftóhnienia ku Bogu. Czytay 
pilnie Książkę Potyczki duchowney, ktorąć zalecam. W Nie- 
dziele y Swieta możefz procz Mizy świętey bywać na Nie- 
fzporze y kazaniu, ale to bez obowiązku żądnego. Nie prze- 
pominay fpowiadąć śię co tydźień będź 
wielkie iakie poturbowantE fumnienia: Co do Komuniy, nie 
przeftępmy granic zamierzonych w rozmowie: nafzey u Swię- 
tego Klaudynfza, chyba za upodobaniem Małżonka twego, 
ftoy przy tym ftatecznie, á duchownie kominikuy;Bóg pizyimie 
na regeftra (woie przygotowanie ferca twego. Pamięta 


na 
to com ći częftokroć mowił: przyczyniay awy nabożeńftwu 
twemu, czyń ie przyiemnym wfzyftkim tym ktorzy cię 
znaią, a zwłafacza domowym twoimi; ftaray fie żeby 


onim każdy dobrze mowił. Moy Boże! iakoś fzczęśliwa, iż 
mafz Małżonka tak rozuminego y powolnego, powinnaś za ta 
wielbić Boga. Gdyż fię trafi przećiwność iąka, zday fiż na 
Zbawićiela nafzego, yćiefz fię, wiedząc że te fawory nie fą 
tylko dla ludzi dobrych, aba dla tych, ktorzy fie udaią na 
drogę da daftąpienia iey; Woftatku wiedz o tym, że umył 
moy ieft cale twoim. Bog wie ieżeli cię kiedy zapominam 
y całego domu twego w lichych modlitwach moich; mam 
cię głęboko wyrytą w dufzy moiey. Bog niech będżie fercem 
y żywotem twoim. 
Frańcsfzek Bifkup Geneweń(kś 
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Do iednego Kapłana, 


Nouza go iako fobie mó poflępować między potwerzami, | 


N A trzy dńi przed przyjazdem do tego miafta Brata tego 
Puftelnika, ktory mi fię wielce podobał, dało mi ię fy 
fzeć cakolwiek o tey przykrey fprawie, ktorą mi imieniem 
twoim opowiedźiał: á lubo po wżiętym iey wyrażeniu od iedz 
ney znaczney ofoby, wielką miałem trudność do pozbycia oney, 
iednak nie dopuściłem wchodźić, głęboko w umy p tag 


zicy 


y kiedy będżiefz miała | 
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LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA III. EET 
taj złey relacyi, alem ią u drzwi zatrzymał, pomniąc na dawną 


lie. przypowieść: 

lięcj| ` Kto przychylne ucho daśey 

ze. Potwarzom blsźniego [wego 

ah Znać mu rozumu nie fłase, 

nie Abo żeją fumniensa złego. * 

rięd Upadek Silomonow, ktory mi częfto na myśl przychodźi; 
go, | wielce mię w prawdźie poturbawał, ale po rozmowie z tym 
mie  gratem, wielkiem bardzo uczuł ulżenie; y gdym obaczył świa- 
m | de&wo Archidyakona, ktore ieft godne wfzelkiego pofzanowa: 


tyu, pia. Niech zetedy Bog będźżie pochwalony! Moie zaś zdanie 
ieft takie: naprźod, ponieważ iako mi powiedźiał ten pofłaniec 
y lift cwoy donośi, że ta potwarz nie wyfzła iefzcze między 
| pofpolity lud, a przećiwoym fpofobem ze nayznacznieyśi y 
naygodnieyśi Sędżiowie fpraw ludzkich kraiu tego, o pobo- 
| Żnośći twoiey dobrze rozumieią; tedy dyffymulowąnie, nad za- 
è faf wzięte fięo to uymowanie przenofzę; albowiem iefteśmy w ta< 
m| kim rażie, w ktorym fłowa Mędrca nam fiużyć mogą: Spreów 
nyf exolefeunt: fi śrafcare, agnita vgdentur. Y iakom zwykł mawiać; 
Broda ktora nie ieft wyrwana, ani ppalona, lecz tylko oftrzy= 
żona abo ogolona, łatwo odrośnie. Chćiałbym aby dyffymu- 
sę | lowanie było fzczere, y takie, iakiemi maią bydz cnoty heroi- 
| czne, ktore fię czynią dla miłośći Bofkiey, bez ufkarżania fię; 
bez oświadczenia przykrości w odpufzczenin; albowiem fźcze- 
| rość odpufzczaiącego ferca, tym więkfze daie poznanie krzywdy 
| złorzeczącego. 3. Trzeba iednak odiąć z oczu złósliwych to, 
(| co ich do żłego rozumienia przywieść może, 4 do flużby Bo- 
| fkiey nie fluży. 
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Moia Naymilfza Corko, iżem nie odmienił zdania me- | 
úi good tego czafu iakom napifał Książkę Drogi do zyćia po. 
i Hh 


odpowiadam na oftatnie pytanie twoie AAA 


2 bożnego; 
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bożnegó; y owfzeni codziennie śię w nim czuję ugruntówańymi 
Co ftrony znofzenia krzywd, paffya w prawdzie zrazu zawfze 
nas wiedżie do pragnienia pomity; ale kiedy znayduie śię 
w nas trochę boiazni Bofkiey, nie śmiemy ich nazwać pom- 
ftą ale tylko powetowaniem. Niech mi ta Pani wierzy, 4 


w prawne śię nie wdaie tffminy ote pieśni, gdyżby z tega 


nic infzego nie było, tylkó miafto żacłumienia, przymnoże- 
nie złego. Nigdy białagłowa ktora prawdźiwy ima fundament 
honoru fwoiego, utracić go nie może. Nikt wiary” nie daię 
tym beżeenym fławy ludzkiey wydźiercom, y piofnkami 'ta- 
kiemi śię bawiącym; każdy ich za złych poczyta. Naylepfzy 
Ipofob do nadgrodzenia przez nich uczynioney fzkody; ieft; gar- 
dzić iężykami ich, ktore fą tego inftrumentem, y odpowia= 
dać im przez świętą :fkromność y politowanie' nad nimi. 


sZwłafzcza że nie malz podobieńftwa zadnego, aby ten ofławcaj| 


miał fie fkłonić ilez niego bydź może do nagrodzenia uczy- 


bym nie ganił aby wyznat winę, przyznał zawźżiętość fwoię 
praśił o iey odpufzczenie; ba -lubo' ieft człowiek nie wielk 


*kiey powagi, iednakże” ieft to nieiaką pociechą niewinno- 
-śći, widźieć poddaiące śię fobie nieprzyiaćioły (woie. Zyczył- 


bym raczey' wfzyftkich infzych zażyć: fpofobow, aniżeli śię 
do prawa udawać, gdyz świeżą mam experyencyą fzkody, 
którę prawo przynośi w tych okazyach, w ofobie iedney. poa- 
boźney Damy, ktorą znam," ktorey bardzo śię źle powiodło, 
iż odftąpiła rady moiey, udaiąc się za impetem paffyi kre- 
wnych fwoich. Wierz mi Moia Naymilfza Corko, że Mawa 
ludżi dobrych, ieft w obronie Bofkiey, ktory dopufzcza czafem 
aby iey porufzono, dla dania nam okazyi da ćwiczenia śię 
w ćierpliwośći: cale zaś nigdy iey upadać nie pozwala, zaraz 
ią podźwigaiąc. Zyi w Bogu, dla ktorego ieftem Twoim nay- 
nizfzym sługą. 
Francifzek. Bifkup Geneweńjks. 
w Wilią Jana Świętego. 
Roku 1621. . 
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Do iedney Fani. 
Lekarfiwo na zbytnią bolążźń śmierci 


że znaczna w niey znayduie śię fercu fzkodą, ktore tą paf= 
fya będąc pomiefzane, nie moze się tak dobrze z Bagiem łą* 
czyć przez miłość. iakoby śię łączyło, gdyby tak“ bardzo 
zturbowane nie było. Więc upewniam ćię, iż ieżeli w 
cwiczeniu pobożności uftawać nie będziefz; iako widzę iże 
czynisz, powoli uczuiefz w tey ćięfzkośći wielką ulgę; albo- 
wiem dufza twoia widząc śię woluą od złych afektow; y łą- 


| us żadnego niemafz grzechu w boiażhi śmierći. iefnak= 


cząc śię tym bardziey z Bogiem; użna śię tym mniey bydź 


rzywiązaną do- żywota tego śmiertelnego, y proznego upo- 


|dobania, ktore-w nim ludźie maią. Nie'uftawayże tedy w 


żywocie pobożnym, iakoś zaczęła, y poftępuy zawfze z do- 
brego: w lepfze, na drodze na „ktorgy zoftaiefz, á obaczyfz iż 
za krotki czas-te poftrachy ofłabieią, y tak ćię bardzo tur- 
bowąć nie będą. Baw Się częftą myślą o wielkiey łafkawo- 
śći y miłośierdziu, ziakim Bog a Zbawićiel nafz przyimuie 
dufze przy zeyśćiu ich+z tego świata, kiedy żyiąc ufność fwo- 
ję w nim pokładali y usiłowali 1lużyć mu y miłować go we- 
dług fwey wokacyi. O Panie iakeś dobry tym ktorzy fą pra- 
wego ferca! Wynoś częfto ferce twoie przez świętą ufność; 
złączoną z głęboką pokorą ku Odkupićiełowi nafzemu, iako ta 
mowiąc: nędznam ieft Panie moy 4 ty przyimiefz nędzę moię 
w łono miłośierdźia twego, y poćiągniefz mię Oycowfką rę< 
ką twoją do zażywania dźiedźictwa twego. Podľa y wzgar- 
dzona ieftem, ale w on dzień umiłuiefz mię, bom w tobie 
ufałą y>pragnęłam bydź twoią. W zbudzay w fobie ile możefz 
miłość Nieba y żywota niebiefkiego; y wiele o nim czyń 
konfyderacyi, ktoreć iey doftatecznie -dodadzą, naznaczyłem 
ie w Kśiążce. Drogi do zycia pobożnego w medytacyi o 
„chwale niebiefkiey, . y obraniu nieba; albowiem im bardżiey 
poważąć y kochać będźiefz chwałę niebiefką, tym mniey śię 
oba- 
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obawiać będźiefz opufzczenia żywota tego śmiertelnego 
przemiiaiącego. Nie czytay tych Ksiąg, abo mieyfc tych w, 
Księgach, w ktorych trąktuią o śmierćj, fądźie, y piekle, 
gdyż za łafką Bożą poftanowiłaś mocno Żyć po Chrześćciańfku 
y nie potrzebuiefz aby ćię do tego prówadzona fpofobami 
ftráchu y boiaźni „pełnymi. Czyń częfto akty miłośći 
ku Nayświętfzey Pannie, świętym, y Aniołom; przyucz fię 
konwerfowac z nimi, mowiąc częfto do nich fłowa wychwale= 
nia y miłośći pełne; gdyż mąiąc wielki przyftęp do tych obywa- 
telow Jerozolimy niebiefkiey, nie tak ci ćięfzko będzie opuście 
obywatelow źiemfkich y podłe miefzkanie światówe. Ado- 
xuy częfto, wychwalay y błogolław przęnayświętfza śmierć 
Chryftufa Ukrzyżowanego, y pokładay ufność twoię w zafłu- 
gach iey, przez ktore śmierc twoia ftańie fig fzczęśliwa, y mow 
częfto: O śmierói naylfłodfzego JEZUSA mego! ubłogofławifź 


ty śmierć moję, a będzie błogoflawiena: ia ćię chwalic będe, áll 


ty miębłogofławić będźiefz. © śmierći milfza nád żywot! $ 
Karol w oftatniey chorobie fwojey kazał fobie wyftawić obra- 
zy pogrzebu Chryftufowego, y modlitwy jego na gorze Oli- 
wney, dla odnieśienia pociechy z śmierći y męki Zbawiciela 
przytym oftatnim momencie żywota fwego: Uwążay pod czas 
żeś ieft corką Kościoła Swiętego y ciefz śię z tego, albowiem 
dźiatki tey Matki ktore pragną zyć według przykazania iey; 
zawfze fzczęśliwie umieraig, y iako mowi S. Matka Terefa, ieft 
to wielka pociecha w godźinę śmierći, bydź corką Kościoła 
świętego Matki nafzey. Kończ wfzyftkie modlitwy twofe 
przez akt ufnosci, jako to mowiąc: Panie tyś ieft nadźicia moia! 
w tobiem ufność moie położyła. O Bożel ktoż kiEdy ufaiąc w 
tobie był zawftydzony? W tobie mam nadźieię moię Panie, á 
na wieki zawftydzona nie będę. W weftchnieniach twoich 
przez dźień, y przyftępuiąc do Przenayświętfzego Sakramentu 
uzyway zawize flow miłośći y ufnośći ku Zbawićielowi, iaką 
to; Tyś ieft oycem moim; o PAnie! o Boże! iefteś Oblubieńcem 
dufzy moiey; 'iefteś Krołem miłośći moiey; y ulubionym dufzy 
moiey; o ffodki JEZU tyś ieft naymilfzym Miftrzem moim, po- 
moca y ucieczką moią. Cżęftokroć uważay ofoby ktore nay- 
bardźiey kochafz, y od ktorychciby ćięfżko było fię ję ech, 
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|iako od ofob z ktoremi na wieki w niebie zoftawać będźiefz; 


naprzykład Małżonka y dżiatek; oto y ten fynaczek:moy 
mow.ć fobie będźżiefz uwazaiąc go) ktory kiedyżkolwiek 
za pomocą Bożą będźżie Błogofławionym w żywoćie wie= 
czhym, w ktorym zażywać będżie fzczęśliwości moiey y z 
niey śię wefelić, y ia iego zażywać, y zniey śię wefelić be- 
de tak że śię z fcbą nigdy nie rozłączymy: toz mąwić 
jędżiefz względem Małżonka y infzych: w czym, tym wię- 
klzą łatwość mieć będźiefz, iż ci, ktorych naybardżiey iko- 


p chafz, flużą Bogu, y żyią w boiaźni iego Przeczytay fobie 


w Drodze do żyćia pobożnego, com napifął o fmutku y lę- 


karftwie ną nie. 


ZŁ 8 PL XVI. 


Do iedney Pani ktorą nazywa Matką fwoią. 
Prośi iey aby dobrze firzepła ferca (wego 

Mi? Naymilfza Matko. Trzeba przećię abym cię ile bęż 

dę mogł iak nayczęśćiey liftownie pozdrawiał. Bardzo śię 
© ćię frafuię, A to dla chorob, ktore bardzo panuią y fą po- 
fpolite. Moy Boże! Moia naymilfza Matko iakoi żywot ten 
ieft pełen ofzukania 4 iako wieczność ieft pożądania godna. 
Błógofławieni fą ći ktorzy iey pragną. Trzymaymy śię do- 
brze. miłośierney ręki Boga nafzego, gdyż nas za fobą po- 
ciągnąć chce. Bądzmy łafkawemi y pokornego ferca prze- 


|ćiwko wfzyftkim, ale zwłafzcza przećiwko nafzym. Nie 


kwapmy. $ięgę zwolna poftępuymy, znofząc iedni drugich. 
Strzeżmy pilno ferca nafzego, aby lẹ nam nie wymkneło. 
Niefterefa mowi Dawid, opuściło mig ferce moie. A leć nigdyę 
ferce nafze nas nie opufzcza , ieżeli my go nieopufzczamy. 
Trzymay my go zawfze w ręku nafzych, iako go trzymała S. 
Katarzyna Śeneńfka, y S. Dyonizyus głowę fwoię. JEZUS 
Chryftus niech będżie zawfze w fercu nafzym Moia Naymil- 
fa Matko ieftem w nim Synem twoim. 


Franćżfzek Bifkup Gene. 


LIST 


FRANCISZKA SALEŻYUSZA. 
Ł: 4 ko SeN z sXMII: 


Do "teyze. 
Iž niema progiąć wiedzieć gdźie Sym iey zmarły zofaię 
yiak śię maga niego modlić 


A 

5 

MSi Naymilfza Matko. Odebrawfzy lift twoy,-y' pofelftwa | > 
wyprawione do mnie imieniem twoim: rzec Gi. mogę; "iż KA 
dofyórzetelnie znam włáfnośći ferca twego, a między infzymiy| Bios 
gorliwość y moc do kochania: y toć to ieft co ćię-wiedzie Prze! 
do mowienia Z nafzym Zbawicielem, otym kochanym zmar- ym 


łym, y co wzbudza w tobie pragnienie” wiedźieć kędy zo* | 
ftaie, Ale Moia Naymilfza Matko, trzeba põfkromíć tegaj 
unofzenią śię umyfłu, ktore pochodźi z potężney. paffyi, mi-| 
łośći; y kiedy pofirzeżefz umyl twoy bawiący Się nad tymi | 
nie potrzebnymi myślami, trzeba zaraz ( nawet uftnie) o- 
broćić. śię dó Zbawiciela, y mowić do niego to; abo co tym| 7} 
podobnego: o Panie! iako flodka ieft opatrzność twoia; ah! ą 
iak fzczęśliwe jeft to dźiećie, że wpadło w oycowfkie ręce, | 

w ktorych zofłąiąc, nie może mu bydź tylko dobrze, kędyż- 

kolwiek _ lubo w niebie (albowiem Moia Naymilfza Matko; y/| 
ftrzedz (ię trzeba y pomyślić, aby gdźie indźiey miał bydź) y p 
lubo w czyfcu, ponieważ za łafką Bożą przyczyny żadney nie || ydżie 
mafz do inaczey rozumienia. ” Tak tedy „odwracay umyl |] bie z: 
twoy, 4 potym ząbawiay go aktami miłośći ku Zbawićie- jaźni; 
lowi 'Ukrzyżowanemu: Kiedy to dżiećię polecać będzie || woli 
Maieftatowi Bofkiemu. mowo mu z profta, Panie pole- gi t 
cam Ci dzięćie. wnętrznośći moich, abo raczey dziecię ||(sią: 
wnętrznośći miłosierdzia twego; urodzonego ze krwi mOóz||qkie 
iey, ale odrodzonego we krwi twoiey; a zatym puść to mimo f peję 
fię; boieżeli dufzy <twoieysbawić fie okoła tego obiektum przys || pieri 
iemnego, około 'tych zmyfłow, y pallyi wnecrznych y. przyz || ęby 
todzonych, nigdy się od'nich oderwać nie zechce, y pod pro-|| veni 
textem; pobożnych modlitw rozwiedżie fię na nieiakim upoda* i 
baniu: y; ukontentowaniu przyrodzonym, ktoreć odeymie czasií diy 
do zabawienia fię około obiektum nądprzyrodzonego y nays 
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wyżlzego miłośći twoiey. Trzeba bez wątpienia miarkować 
fię w tym afektow przyrodźonych upale, ktore nie flużą tylka 
do poturbowania ducha, y rozerwania ferca. Nuż tedy Moia 
Naymilfza Matko, ktorą kocham miłośćią prawdźiwie fynow- 
fig, zgromadźmy iak naylepiey ducha naszego do serca, przy- 
wiedźmy go do pow'mnośći ktorą ma jedynie Boga miłować 

nie dopuszczaymy mu; żadney ladaiakiey zabawki, ani koło 
tego co fię na tym Świecie dzieie, ani co na drugim, ale dawfzy 
fiworzeniu cośmy mu powinni miłośći, ftofuymy wfzyftko je 
tey nayprzednieyfzey miłośći, ktorąśmy powinni Stworzy- 
fielowi, á poddaymy SiĘ woli iego Bofkiey. jeftem we 


wfzelkim afekćie Moia naymilfżą Matko twoim naywierniey- 
|fżym y nayukochańfzym Synem. 


Franćjszek Bifkup Geneweń|kś 


BOBOSWE XVI, 

Do iednego Szlachcica. 
w ziewawcżne : ktore maig o mas, lepiey bye 
„wyćiężont przez pogardę, Gd niżeli przez 
opomowamie śię onym, 
7 lelceś mię fobie obowiązał za wdźięczne, fzcżerość moię 
przyimuiąc. lubo w famey rzeczy nie mogłeś iey wpra- 
wdżie miłego odmowić przyięćia, ponieważ śię miała do ćie- 
bie za powabem afektu twoiego, y faworem prawdżiwey przy» 
iaźżni; jinakfzym fpofobem nie mogłbym iey był podobney po- 
zwolić wolrośći. Niechcę nic bynamniey przeczyć inten- 
cyi twoiey, kterąś mi namienić raczył, trony wydania tey 
Książeczki, gdyż bardzobym żałował kiedybym miał mieć 
iakie naymnieyfze w tym podeyrzenie kiedy, ale to tylko 
rzekę fiawko z umyfłu mego pochodzące; Iż ieżeliby kto bez 
miernie mowić, abo pifać miał przećiw zwierzchnośći, wiel- 
ceby żle uczynił. gdyż gorfzego nie mafz fpofobu do źle ma- 
wienia, iako nazbyt mowić; ieżeli mniey fię mowi, niżliby 
mowić trzeba: łatwo ieft przydać więccy, ale nazbyt powie- 
dźiawfzy, trudna ieft fkroćić, abo umnieyfzyć to co fię iuż wy” 
Li mo- 


5% 5. FRANCISZKA SALEZYUSZĄ. 
mowilo, y nigdy to umnieyfzenie ue 
prędko, azeby fię zabieżeć megis fzkodá 
przynośi. Ten zaś ieft naywyżfzy ftopieńl cnoty, pomiarkowa- 
niem niepomiarkowania poprawić: ieft prawie niepodobna doftą- 
pić tey dofkonałośćci ftopnia;mowię iże prawie, niepodobna a to 
względem tego, ktory powiedźiał Cum his, gut óderune pacem, e- 
ram pacificus: Inaczey widźi nii się izbym był tego nie rzekł, 
albowiem myśliwcy ćifnąć śię wfzędy w knieie, cząftokroć po- 
wracaią bardziey poranieni, anizeli zwierz, ktorego ranić, 
chćieli. Więkfza część tych fłow nieuważnych, ktore mowią 
abo pifzą, fzczęśliwiey bywaią zwyćiężone przez pogardę, ani- 
żeli przez opozycyą. Aleś więcey fiuż o tym nie mowimy, 
Cefarzowi. co ieft Cefarlkiego, Bogu zaś co iet Bofkieso. 
Pifzę do ćiebie czafu prawie nie maiąc, wybaczyfz mi profzę 
według {wey zwykłey dobroći, ý wzgląd maige na afekt moy. 
ktory mię więdżie do oddaniać fzćzegulniego pofzanowania 
y miłośći. A zatymi profzę Zbawiciela nafzego, aby cię: na- 
pełnił taika, pokoiem, y uprzeymośćią Ducha fwego Swięte- 
go, y aby błogołfawić raczył wfzyftek dom twoy, Woftatku 
zalecam poflańcowi temu, abyć opowiedział iak lie ma Corka 
nafza. leftem twoim mayniżfzym Sługą. ` 


Erancifzek Bifkup Geneweń: 


LEE S eT XIX. 
Do iedney Pani. 
Napomina ig aby fie mie prawowała 


A pierwfzy punkt liftu, ktorys pifała do P. N. y ktoryś 
INE życzyła aby mi był pokazany, odpowiadam tak Mo- 
ia Naymilfza Corko, iż ieżeliby Pan N. infzych nie miał 
przyczyn nad te, ktore opifuiefz, a ftawał przed nami, ofą- 
dźilibyśmy go tak, żeby pod ćięfzkim karaniem musiał cię 
poiąć, gdyż nieflufzna, aby dla konfyderacyi, ktore mogł, y 
miaf mieć przed obietnicą fwoią, miał teraz odmienić fowo 
fwoie, Lecz niewiem iak te rzeczy fię dźieią w tamtych kra- 
iach, kędy częftokroć, trzymąią fię porządku, nie tego ktory my 
zaąchowu- 


mié ñe nie może tat 
ie, ktorą zbytek mowy 


u 
© 
OIG: 
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zachówuiemy w prawach Puchown ych. Przytym Moia Nay- 
milza Corko pragnienie ktorem miał odwieść cię od tey fpra- 
wy proceffu, nie pochodźiło z powątpienia iakiego, aby prawo 
(wole dobre bydź niemiało» ale z awerfyi y złey opinii, kto- 
ra mam o wfzelkich prawach y zwadach. Zaprawdę muśi bydz 
proces prawa takiego nader fzczęśliwy, aby nagrodził kofzty: 
przykrości. f wapliwość, rozerwanie ferca, zły zapach urąga 
ia y naćifk wfzelkich niewczafow; ktore pilnowanie prawa 
przynosić zwykłe. Zwłafzcza za ciężkie y niepotrzebne, y 
owizem zafzkodliwe poczytam te prawa, ktora fą © fiowa nie 
przyftoyne, y nie dotrzymanie obietnice, kiedy fig w tym oczy- 
wifty nie znayduie interes. Albowiem prawa; miafto zatłu- 
mienia pogardy, ogłafzaią ią, fzerzą, y przedłużaią; y miafte 
przywiedżienia -do wykonania obietnice, do infzego przeći- 
wnego fkutku prowadzą. la tak trzymam Moia Naymilfza 
Corko, iż mowiąc prawdę, pogardzenie wzgardy, ieft znakiem 
wfpaniałego umyfłu, ktory po. azuiemy przez pogardę y od- 
rzucenie ffabości y nieftateczności tych, ktorzy nam przyobie- 
caney nie dorrzymuią wiary, A ten ieft naylepfzy nad infze 
fpofob, albowiem więkfza część krzywd, fzczęśliwiey ieft znie- 
fiona przez pogardę onych, aniżeli infzym iakim kfztałtem, y 
nagana rychley fpada na obmowcę, a niżeli na tego ktorego 
ganić chćiał. Przy tym wfzyftkim iednak, powfzechne ta tyl- 
ko zdania moie. ktore podobno wfzczegulnośći nie flużą we- 
dług teraźnieyfzych fpraw twoich. w ktorych idąc za dobrą 
iaką radą, ufundowaną na konfideracyach ofobliwych okoli- 
cznośći ktore fię w tych fprawach znaydyią, zbłądzic nie mo- 
żefż. Będę tedy pro$ił Zbawicielą nafzego, abyć dał dobrze 

fzczęśliwie -z tey (prawy wybrnąć, a zebyś przypłynąć mo- 

gła do portu gruntowney y ftałey fpokoynośći ferca, ktora fig 

ptrzymać nie może tylko w Bogu,w ktorego miłość i życzę, abyś 

co raz to wiekfze czyniła progrefy. Niech cię Bog raczy błó- 

gofławić wielkiemi błogofławieńftw fwemi Moia Naymil- 

{z4-Corko, to ieft niech cię Bog uczyni cale y dofkonale fwo- 
ią. leftem w nim twoim nayżycziiw(zym Sługą. 

Franczf[zek Bifkup Genew! 
Pozdrawiam z całego ferca Rodzica twego, ktorego ofobli- 
Iiz wym 


BE 7 S. FRNACISZKA SALEZYWSZA 
wym fpefobem fabie poważam y fzczegufnym afektemi kocham; 
y Panią Sioftrę twoię. 


04 307P XX: 


„Do -iedney. Pani. 
W Teyze mąateryi, 


O lak żałuię Moia Naymilfza Corko, żem oftatniego liftu 
twego nie odebrał; ale że nafz P. N. opowiedział mi 
terażnieyfze fprawy twoie, mowiąć to, że ze wflzyftkiego fer- 
ca mego, to ieft z tego ferca, ktore twoię iedynie w Bogu 
kocha, żebyś fię uporczywie nie miała do prawa. gdyż na- 
daremnie czas twoy ftrawifz, a co gorfza wynifzczyfz fercę 
fwoię. Nie dotrzymanoć przyobiecaney wiary; ten ktoryć 
iey nie dotrzymał więkfzą ztego fzkodę ponośi, czy chcezże 
dla tego bawić śię tak uprzykrzoną niepewnego procefu zaś 
bawą. Nazbyt śie źle ra iezeli po tey odebraney krzy- 
wdzie, utracifz fpokoyność fwoię, czas włafny, y pokoy wnę- 
trzny. Nie możefż więkfzey wyświadczyć odwagi, tylko gars 
dząc pogardą. Błogofławięąi fą ći ktorych zoftawuią przy 
wolnośći, w porownaniu infzych mizernieyfzych. Żawołay z 
S. Francifzkiem, gdy go Ociec oi fiebie odrzucił, ah! (prawi) 
mowić teraz będę z tym więkfzą ufnośćią, Qycze nafz ktoryś 
ieft w niebieśiech, poniewaz iuż go na żiemi nie mam. Ty 
zaś, ah! z tym więkfzą ufnośćią mowić bedę, Oblubieńcze moy 
miłośći mola, ktoryś ieft w niebie. Zachowuy fpokoyność 
fwoię, y dźiękuy opatrznośći Bofkiey, iż cię nazad prowadźi 
do portu, od ktoregoś lie oddaliła, albowiem miafło fzczę- 
śliwego żeglowania, iakoś fobie obiecywała, podobnobyś by- 
ła zatonęła. Przyimy profzę tę radę od dufzy ćiebię czyftym 
y, fzczerym afektem kochaiącey: profzę Boga aby cię raczył 
błogofławieńftwami fwemi napełnić. Na prędce pozdrawiam 
mafzę naymilfzą Sioftrę. 


Francifzek Bifkup Geneweńjki. 
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Do iedney Pani. 
Jato ich rzecz oplakania godna. prognąt tak bardzo bogas 


ru światowego, a malo dbać o fzczęśłiwą WiŁCZZOŚĆ. 


Amy 


Qia Naymilfza Corko, oftatni lift twoy tyfiąc mi prźynioť 
ftu BI pociech, y Pani N.ktoreyem go pokazał. nie widząc w 
Mi| | im nic, coby fię pokazać nię mogło dufzy takiey godności, y 
er. kora cię tik świątobliwie kocha. Pifzę do ciebie czafu pr d- 
ifie nie maiąc, a to dla tego, iż wyprawuię do Burgoniy. 
DA-||JĄTe moy Boze Moia Naymilfza Corko, coż rzeczemy o tych 
rc Piudźiach, ktorzy tak bardzo fobie ważą honory świata tego 
‘yt fmizernego, a tak mało dbaią o fzezęśliwfzą wieczność, Pra- 
ze Jwdźiwiem z tey okazyt cięfzkie ferca ponośił utrapienie, u- 
zaz ważaiąc iak blifkim był potępienia ten Brat nąfz ukochany; y 
y- He na tę drogę był nawiedziony przez Małżonkatwego. Ah? 
a- || coż to za przyiażń taka, dla ktorey ieden drugiego do piekła 
ats | prowadź!. Trzeba prośić Pana Boga, aby ich raczył oświecić 
2J] y mieć trzeba nad nimi kompafyą. Zaprawdę ia -zapatruię 
EH fie na nich fercem pełnym politowania, kiedy uważam, iż wie- 
1), dzą że Bog godźien ieft, aby go nad wfzyftkie rzeczy prze- 
wyi È kładano, a iednak nie maią tey odwagi, aby go przekładali 
| w okazyach, obawiaiąc fię flow ludźi nie uważnych. Prży 
tym a zeby Małżonek twoy długo w grzechu y klątwie nie 
zoftawał, pofyłam mu na piśmie pozwolenie ażeby fię wyifpo- 
wiadał, y rozgrzefzenię wżiął. Profzę Pana Boga. aby mu 
należytey użyczył do tego fkruchy.  Zoftaway za tym w po- 
koiu odday fercę y pragnienia twoie w ręce opatrzności Nie- 
biefkiey a błogofławienitwo Bofkie niech będźie na wieki 
między wami Amen. 
15. Maja 1612. 
w Neffyum; 


Francifzek Bijkup Geńewo 
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SE XXII. 


Do-liedasy «Pani, 


Pobudzą ię oby powroćila do vi v/zey fwoiey gor cosh 
ducha sy chręmita fe. prawa. 


En duch przyiemny ktoregom widźiał w tobie przez te ki 

ka miefięcy pomiefzkania twego w tym mieście, iżali ni- 
gdy do ferca twego nie powroći Moia Naymilfza Corko. Za- 
prawdę kiedy uważam iako z niego wyfzedł, w wielkim zofta- 
ie ftrachu, nie względem zbawienia twego, gdyż mam nadźie- 
ię że go doftąpifz, zle dofkonałośći twoiey, do ktore 
cię Bog wzywa, y wzywać nigdy nie przeftał od młodo” 
ści twoiey. Iąkoż ći Moia Naymilfza Corko mogłbym 
radźić, abyś zżoftawała na świecie z tak dobrym przyro- 
dzeniem , *ktorem prawdźiwie w głębokośći ferca twego 
uznał: ale przyłączonym do tak potężney fkłonnośći ku 
wyniollośći. y godności żywora,y do roftropnośći y mądrości 
przyrodzoney y światowey, a nad to biegłym fubtelnym, y 
delikackim obdarzone rozumem; iżbym fię wielce obawiał 
widźieć cię na świecie, gdyż nie mafz w tym ftanie kondycji 
nayniebefpiecznieyfzey nad przyrodzenie dobre takiemi oto- 
czone przymiotami, do ktorych ieżeli przydamy tę nie poro- 
wnaną awerfyą do poddąńftwa, iuż fię tez więćey nic rzec 
nie może, tylko. że dla zadney konfyderacyi iakążbykolwiek 
bydź mogła, nie trzeba żebyś na świećie zoftławała. Ale z 
drugiey zaś ftrony iakżeć będę mogł radźić, abyś wftąpiła do 
Zakonu, poki nie chcefz, ale icfzcze fercę. mafz cale temu 
przećiwnę. Trzeba tedy będźie obmyślić fpofob żyćia taki, 
ktoryby nie byt ani światowy, ani zakonny,y ktoryby nie 
podlegał ani niebefpieczeńftwu światowemu, ani zakonney 
ścifłośći. Będźie fie mogło (moim zdaniem ) wyiednać, abyś 
mogła mieć weyście do ktorego Klafztoru Nawiedzenia, abyś 
tam częftokroć fię fchronić mogła, y zażyć tego fposobu ży- 
$ ęzuiąc fię nań iednak; ale tylko mieć miefzka- 


cią. nie obowi i 
nie blifko, dla włafney rekollekcyi; z famym tylko Pos) 
IQ 
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e na niektore pobażne ćwiczenia przyzwoite „duchowney 
twoiey direkcyi, gdyż tym fpofóbem ukontentuiefz ducha 
twego, ktory tak cudownie nienawidzi fubmiffyi y iedno- 
géi z pofłufzeńftwem, ktory trudność ma w należieniu dufz 
według upodobańia fwego, y ktory fnadno poftrzeże rzeczy 
nagany godne, á od infzych iey przyiąć “nie chce. O kiedy 
fobie na pamięć przywodzę ow czas fzczęśliwy, w ktory wi- 
dałem ćię według woli moiey, tak z famey fiebie wynifz- 
gong, tak pragnącą umartwienia, tak bardzo się maiącą do wy- 
zeczenia śię fiebie famey, niepodobna 4 żebym nadziei mieć nie- 
miał, że to kiedyżkolwiek znowu obaczę. Co do pomiefzkania 
twego; obraniu go. twemu zoftawnię. cie tak rozumiem 
iż nie gdżie indziey będzie, tylko w tym kraiu, po odpra- 
wioney drodze do Rzymu, w ktorą ieżli się pufzczę, powrocę 
zniey abo.na Wielkanoc abo okało tego czafu. Ale przecię dobre 
fobie mieyfce obieray, abyś mogła bydź dobrze ratowana. Ponie- 
waż fobie tego życzyfz, rozmowię fię z X'ędzem N. O moy Boże 
iako gorącym atektem y nie odmiennie życzę, aby śię fprawy 
twoie bez prawa ufpokoiły, gdyż tak mowiąc, pieniądze kto- 


reć to prawo zie, wyftarczyłyćby na pożywienie. A woftatku 


ktoż wie iako fprawa padnie; coż wiefz, co Sędżiowie rze 

y iako dekretować będą, przytym ftrawifz naylepfze dni two- 
iena tak złey zabawie, a mało coć ich zoftanie potym do nay- 
pożytecznieyfzey, około nayprzednieyfzega obiektum twego: 
Y Bog wie ieżeli po tak długich kłotniach, będziefz mogła zebrać 
rozprofzonego ducha twego dla złączenia go z Bofką dobrocią. 
Moia Corko; ći- ktorzy żyią na morzu, umieraią 
nie wielem ludźi widział ktorzyby w prawne puś 
zabawy, w tych kłotniach umierać nie mieli. O 
ieżeli dufza twoią ieft do tego fpofobna, ieżeli czas twoy be- 
dzie godnie na to obrocony; to ieft chcę rzec, zażyi Xiędza 
Wincentego, roftrząfniy z nim dobrze tę fprawę, na tym fiè 
zaftanow; niechćiey Moia Naymilfza Corko bydź bogatą, aba 
przynamniey iecżeli*nią bydź nie możefz tylko pzzez ten nie 
fzczefny fpofob prawowanią (ię, bądź prędzey ubogą Moia Nay- 
milfza Corko,- anizeli bogatą z utratą fpokoynośći twoiey. 
Mogłaś śmiele odprawić fpowiedź generalną; ponieważeś nie 


mo- 


morzi; 


oacz 
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mogła ufpokoić fumnienia twego inakfzym fpofobem,- y po | gA 
nieważ ći to radził mądry y pobożny Kapłan. Więcey mi figi n)” 
pifać niegodźi, rożpemi fprawami będąc zatrudniony, y odia; 


; 

zdem pollańca tego przyćiśniony. Bog niech będżie w po $ 

frzod ferca twego Amen. b. 

„ Frańczfzek Bifkug Genęweńjkę, | p" 

9. Junij 1620- A 
3 


Do-iedney. P: 


ca ią do zachowania dobrezo fwego Dofinnowienia. 


Wire: 

ES T XAN F 
al | 

Oia Naymilfza Sioftro. īm fię bardźiey powierzchownie | 

od ćiebie oddalam, tym eżęśćiey duch moy oczy fwoie ku || 

twemu obraca, od ktorego ieft nie rozdzielny; y nie omiefzki:- | 

wam codziennie prośić dobroći Zbawiciela nafzego za ciebie | 

y wzywać pilney ftraży Anioła twego dla konferwacyi ferca |iyło 

twego, ktoremu nieporownanym życzę afektem naypożądań- ||) 
fzych łafk niebiefkich, á nadewfzyftko tey nieporufzoney | 

wierności w świętey miłośći, ktorąś poślubiła dobrotliwemy Noa 

fercu nayffodfzego y nayukochańfzego JEZUSA, przez tak wie | “X 


le świątobliwega poftanowienia. Zyi zawfze Moia Naymilfzą p 
Sioftro, Corko Moia, w tey odwadze uftawicznego poftępo- eba 
wania w miłośći Bofkiey. Trzymay śćiśle ná piersiach two: | „ed 
ich, y w rękach świątobliwych rezolucyi twoich tego, ktory [a p 
przez tak wiele oczywiftych znakow pakazał, że ma od wie- E 
ku imię y fercę twoię wyryte w woli fwoiey pełney dobro- A 
tliwośći ku tobie. Wyieżdzam do tey ukochaney Sioftry, kto- a: 
rą tak bardzo kochafz, z nią domyślić śię możefz ieżeli mo- tag 
wić nie będę o dufzy twoiey; ktorą zawfze przez afekt mam | Hu 
przytomną. Prafzę chciey odemnie liftownie nawiedżić Ma- Bek 
tkę N. ktorey zachęcenie będźie tobie wielce pożyteczpec i. 
gdyż ia teraz infzego czafu nie mam, tylko to te kilka fto- D 
wek da ćiebie napifać, przez ktore przefyłam ci jświęte bło- "0 
gollawieńftwo Boga nalzego, ktory mię codźięnnie fzcze- mi 

LĄ 


gulniey 
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f 


gul 
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niey y fkuteczniey czyni Moia Naymiliza Sioftro Twoim 
naywiernieyfzym y nayżyczliwfzym Sługą. 
Francifzek Bifkup Genewen[ki. 
u S. Rambertą 21. Augufta, 
Roku 1608. 

Dźiśiay kończę 41. Rok wieku mego, profzę proś Zbawiciel4 
mizego, aby uczynił oftątek lat moich pożyteczne chwale fwo- 
gy y zbawieniu memu. Bog miech będźie zawfze w pośrzod 


jerca twego. 


LIS- T XXIV. 


Do iedney Pani. 
Iz nie trzeża mic umnieyfzać ZWYCZAIOW Katolickich; 
dla przytomnośći Heretykow. 


Akom prędko obaczył Małżonka twego; tak y zaraz do- 

wiedżiałem lię o odieżdźie iego z tego Miafta, co przyczyną 
było Moia Naymilfza Corko, iżem mu nie dał liftu tego, 
przez ktory chcę odpifać lubo krotko według zwyczaiu mego, 
na oftatnie lifty, ktorem od ciebie odebrał. Bez wątpienia 
Moia Naymilfza Corko nie trzeba będżie drugi raz nic u- 
mnieyfzać powfzechnych zwyczaiow, ktoremi wyznawamy wia- 
rę nafzę, dla przytomnośći tych przewrotnych heretykow, y nie 
trzeba, aby wiara nafza  dóbra wftydźziła dię pokazać 
przed ich fałfzem. Trzeba fobie w tey okazyi poftępować 
po proftu y poufale: ale iednak grzech ktoregoś fię w tym do~ 
puściła, nie ieft tak wielki, iżby fię oń turbować trzeba pů 
uczynioney fkrufze, gdyż popełniony nie był w materyi fzcze- 
gulnego przykazania, ani też w' fobie nie zawiera żadnego 
wyrzeczenia (ię prawdy, ale tylko iakiś mie dyfkretny refpekt; 
y aby iefzcze iaśniey to wyrazić; nie było w tym żadnega 
grzechu śmiertelnego, ani iako ia rozumiem powfzedniego, 
ale tyłko profte ożiębienie pochodzące z poturbowania y nie 
odwagi. Żoftayże tedy w pokoiu względem tego. Co ftro- 
ny Qyca W ilelma od Swiętey Genowefy, iuż to około dwoch 
miefięcy iako go Przełożeni odefłali na miefzkanie do Tolozy. 

Kk Ociec 


FEE FRANCISZKA.. SALEZYUSZA. 

Ociec Galefius prawdę mowiąc set wielce ffawny, y dźiwnie 
dokazuie do ugruntowańta dobrych zamydłow; ale fie bardzo 
obawiam, aby iuż nie był kędy obowiązany: mogłoby fię ie- 
dnak oftrożnie z nim mowić, a tym fpofobem dać mu do zro- 
zmienią, iż go nie zaciągaią, tylko do famych zabaw miło- 
śćiblizniego llużących, y na miieyfce takie, kędy infzego zy- 
fku nie mafz, krom dufz zbawienia; ieżeli Āe to nie pow iedźie; 
tedy nam trzeba będzie pomyślić kędy fię będźiem mogli udać. 
Spowiednik Oćiec Antoni od S Katarzyny; dwie lecie temu 
iako kazywał ala Roś, z wielkiem wfzyftkich ukontentowa- 
niem, y fpowiedżi ffuchywał, a iako rozumiem, iefzcze mieyfcą 
naznaczonego nie ma, obaczemy: tedy eo fiz będźie mogło u- 
czynić. Moja Naymilfza Corko zawfze widzę nazbyt uwa- 
zafz y roztrzą(afz, chcąc poznac zkąd ofchłośći twoie pocho- 
dzą: choćiaąażby z winy twoiey pochodźiły, przećiezby (ię 
y dla tego turbować nie trzeba, alez proftą y ła(kawą pokorą 
ich odrzućić, a potym oddać fię wręce Zbawićtela nafzegoa, 
aby cię za to abo fkarał, aboć odpuścił, iako mu fię bedzie 
podobało. Nie trzeba bydź tak ćiekawą, abyś chciała wie- 
dżieć ztąd pochodźżi rożność przypadkow żywota twego; 
trzeba zoftawać w poddańftwie na wizelkie rządzenie Bofkie, 
y na tym fię zaftanowić. Przytym oto Małżonck twoy W 
kochany odieżdza, Mola Naymilfza Corko, ponieważ kondy- 
cya iego y chęć włafna wiedźżie go do pragnienia pokazać fię 
w okazyąch, trzeba żebyś z pokorą polecała Zbawićcielowi 
odiazd y powrot iego, z ufnością w miłeśierdźiw iego, iż 
dyfponować nim będźżie ku więkfzsy chwale fwoiey. Żyi 
łagodnie, pokornie, y fpokoynie, Moid, Naymilfza Gorkó, 
y zawfzebądź cale Bofką od ktorego ze wlzyfikiego ferca me- 
go życzęć nayświętfzego błogoffawieńftwa, y dziatkom two= 
im, ale ofobliwie moiey Coreczce Chrzefney, ktora powia- 
daig mi ieft wfzyftka llodka. Ukochana Sioffra nafza ieft 
teraz przy zbieraniu wina, y tak mi powińdaią że zdrowa, 
iako także y Pani N- ktora zdaniem moim bardzo poftępuie 
w miłośći Bofkiey, ze wfzyftkiemi fwemi Sioftrami. Twoy 
nayniżfzy Kmorry Sługa. 

Francifzek Bsfkug, Genew. 
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Do iedney Pani. 
Nezzacza iey lekarfiwo przeciwko boiazni piekla. 


ARE nafzey Naymilfzey Siofirze przełożoney de Mafe? 
ran ftrony tego, co mi proponuiefz w liśćie fwoim,,4 bar- 
izo żałuię, że w tym co fię tycze ofoby iey, nie mogę dofyć 
iczynić pragnieniu Pani de Slazera, albowiem co do twego; 
wićm dobrze w iakim ograniczeniu żofłaie, aby fłużba Boża 
we wfzyftkich ckazysch zachowana była, dla tego Moia Nay- 
milfza Corko niewymawiam Ci fię z tego. Co do boiażni śmier= 
ći y piekła, ktora dufzę twoię trapi, ieftto pokusa w prawdźie 
od nieprzyjaciela, ale ktorey przyiaćiel ulubiony ferca twego 
używa z dobrcći fwoiey, dla poftepku twego w czyftośći y-po- 
kcrże; y gdy przez całowite poddanie (ię y rezygnacyą na Bo- 
fką iego opatrzność obnażyfz fię ze wfzyfikiego ftarania o ży- 
wot twoy dcczefny, nawet wieczny w ręce łafkawego y miłego 
upodobania ięgo; uwolni cię z tey ciężkości, aboć da tak więle 
siły do iey znofzenia, iż będziefz miała flufzną przyczynę to 
cierpienie bł geliawic. Moia Naymilfza Corko podufzczenia 
chełpliwośći, á nawet wyniofłośći y zuchwalftwa nie mogą 
fzkodźić dufzy, ktora ich nie kocha, y ktora codziennie częfto 
mowi do Boga fwego z Dawidem Krolem; Panie ftałem fię ni= 
czym przed tcbą, á icftem żawize z tobą: jakoby chćiał rzecz 
uważam cię naywyzfza dobroći iżko ifiność niefkoficzoną, á 
fiebie iako nikczemność iednę przed tobą, a luboś ty ieft ta- 
ki a ia taka, zoftaię iednak z tobą zawfze pełna ufnośći: ni 


a 
kczemność moia nadżieię ma w flodkiey twoiey niefkeńczono= 
ści, z tym więkfzym upewnieniem, żeś ieft niefkończony- Mam 
nadżieię w tobie: w ktorego porownaniu iefiem fzczerą nilcze= 
mnośćią. Zoftławay w pokoiu Moja Naymilfza Corko, w po~ 
śrzcd gcrzkośći twoicy; więfz dobrze według wyżfzey części 
imyfłu twego,iż Bog ieft zbyt dobry, aby miał odrzucić du, 
fzę tę, ktora niechce bydz obiudną iakieżkolwiek połufy -y 
podyfzczenią na nię przypada; Zalece ia potrzeby twotę-te- 
; ka ` ; o my 
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mu wielkiemu wfzelakich doftatkow y obfitośći Bogu, a ty 
tym czafem przez częfte weftchnienia przekładay przed nim 


intencye twoie. Twoią ieftem o Panie zbitw mię. Ucz yni to 
Moia Naymilfzą Corko. Niechay na wieki bedźie imię iego 
błogofławione. Ieftem cale twoim nayniżfzym y naywier- | 


& 


ni: yfzym Sługą. 
Franćzfzek Bifkup Gene. 
g Lutego 1622: 
w Nelffyum. 
E IST XXVI. 
„, Do iedney Pani. 
Pobudza ią do włafiey Matki ratowogia, 


MS Naymilfza Corka. Wielceby mi ćieżka rzecz była Rodi 


pifać do ćiebie w tey materył, gdyby mi zwierzchność | 
Rodżźićielki twoiey do tego powodem nie była: albowiem na | 
cozbym-fię wdawać 
dwiema toczą, y mowić z tobą o włafnym twoim fumnieniu ia, 
Ktory wiem dobrżę, żeś ieft iedyną corką tak godney Matki 
pełney rozfądku, roftropnośći, y pobożności: ale ponieważ te- 
go potrzeba, y pod tak dobrą kondycyg, powiem ći tedy Mo- 
ia Naymilfza Corko, iż Matka twoia pifże mi wfzyftko, coć 
mowifa fama przez (ię; y przeż wiele godnych ofob ( w poro- 
wnaniu ktorych, ia nie nie iefem ) dla przywiedźionia cię 


miał w te fprawy, ktore fig między wami || tor 


według prognie ia (wego, abyś iey nie odftępowała uprzeymą | 


Życzliwey Corki pomocą, w tym nacifku fpraw doczefnych, w 
ktore okazye tobie wiadome Dom iey w prawiły, ktorego u- 
padku widzieć nie może pod takim ciężarem, zwłafzcza gdy 
iey na twoim fchodźi ratunku, ktory za iedynie potrzebny by 1ź 
poczyta. Trzy rzeczy do tego podaie; abo żebyś cale do Za- 
konu wfłąpiła, aby cię kredytorowie więcey do Ewikcyi nie 
poćiągali, y aby dyfpozycya dobr dźiatkom twoim należą- 
cych wolna iey była; abo żebyś powtorzyła małżeńftwo z 
kondycyami fobie ofiarowanemi, abo zebyś znią przy iednym 
miefzkaniu zoftawałą. Opifuie w liśćie fwoim „wymowki 
twoje 
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twoie na pierwfze dwie propozycye, gdyż powiada, żeś ślu- 

bowała czy tość fwoie, y że mafz czworo „maleń sie 1 „dziatek, 

z kterych dwie fa corki, ale na trzecią nic w iey liście nie 

widzę. Co do pierwfzego, ia fądzić tego nie chcę, ieżeli 

jub ktorys uczyniła ob iguie cię, abyś dyfpenfy nie pragnęła; 
jho wfpomina wielką fkwapliwość, ktora mogła poprzedzić 
fu(zoą uwagę; albowiem wprawdzie czyftość ieft tak wielkiey 
ceny, že ktokolwiek ią ślubował: nader ieft fzczęśliwy, gdy 
ją zachowywa,ynie nie mafz, coby fię nad nię przekłada é 
mogło, króm famey potrzeby miłośći kuuffudze dobra pofpo- 
litego. Co do drugiego. nie wiem ieżeliby to fłufzna była, 
abyś z śiebie złożyć miała ciężar ftarania o Dźiatkach wła- 
fnych, ktory Bog na cię włożył czyniąć ćię ich Matką, ile 
iefzcze że fą małe. Ale co do trzećiego, Moia Naymilfza 
Corko mowięć befpiecznie, iż miefzek twoy ma bydź fpalny 
Rodżićielce twaiey w okazyi tak wielkiey potrzeby. O Boże 
naymnieyfzać to wdźięczność, ktcrąśmy powinni , Rodźicom 
naizym. Zda mi fięiż widzę niejaką flufzną przyczynę, dla 
ktorey zda fię, iż Gorka dżiatkami obćiążona mogłaby mieć 
ofobny miefzek; ale nie wiem, ieżeli fię ta u ciebie znayduie, 
y rozumiem, iż by trzeba, żeby ta przyczyna była bardza 
wielka, ażeby fię na niey zaftłanowić mogło. Miedzy nie- 
przyiaćiołmi gwałtowna potrzeba wfzyftkie dt dj Mas 
czyni, ale między przyiaciołmi a takiemi przyiaćiołmi iako 
to fą Corsi. y Matki nie trzeba czekać gwałtowney potrzeby; 
bo nas da tego przykazanie Bofkie nazbyt przyćifka. Trze ba 
w tey okazyi podnieść fereę y oczy fwoie do opatrznośćci Bo- 
fkiey; ktora obfićie oddaie to, co fię za świętym iey rozkazą- 
niem daie. Nazbyc mowię w tey materyi Moia Naymilfza 
Corko, gdyż nicem mowić nie miał, tylko z tym odefłać fumnie- 
nie twoie do tych, ktorym go powierzafz. Naoftatek wzgłę- 
dem duchownych exercycyi twoich, Rodźićięlka twoia kon- 


, tentuie fię tym abyś ie według zwyczaiu fwego odprawowała, 


procz częftego na rekolekcye wchodzenia do Klafztoru Na- 
wiedzenia, ktore chce aby pomiarkowane były na wielkie 
| ią Swięta roczne, ato przez trzy dni każdey ćwierći Roku, 

tyfama tym fię kontentować możefz, nagradząiąc w domu 
fwoim 


i pig S. FRANCISZKA SAŁEZYUSZA. 

l Twoim przez. rekolekcyą duchowną. długość tey. ktorąbyś od 
IJ prawować mogła w Klafztorze Nawiedzenia. © moy -Boże 
I ñoia Naymilfza Corko iak wiele rzeczy czynić trzeba dlą 


a . x O O : W 

I odźicow, y iako z miłością znośić trzeba zbyteczną ich zarif 4 
wość, y iezeli śmiem rzec ich uprzykrzoną miłość. Dźiwnajj ip 

to ieft rzecz, że matki chćiałyby noślć dźiatki fwoie zwłafzcza (i la 


iedynaczki w pośrzod piersi fwoich: uwodzą fig częftokroćj| kit 
nieiaką zazdrością, gdy fie kędy trochę ząbawią bez nich go 
widźi fię im, iz ich nigdy. dofyć nie koehaią, y że miłość ktosą li nke 
ku nim mieć powinni nie może bydź bez miary, tylko w fameyj||ę c 
bezmierności. Coż za lekarftwo na to; trzeba mieć ćierpli= iym 
weść, y czynić ile można wfzyfiko co potrzeba dla.przypodos $i, p 
bania (ję im, Bog nie wyciąga po nas tylko niektorych dńi, 
niektorych godźin, y przytomność iego chce, abyśmy iefzcze rys 


25. „Aprilis 1621. 


Frances [zek Bifkup Genewl 


i LA: SAN XXVII, y| 
Mig Do iedney Pani. B= R 
| Zroiakie prawo ażeby mie cirozié Boga przy myślifiwie, | 

5 r" ; ga) 
W Idzifz Moia Naymilfza Corko z iaką poufałością fobie poz | 


cży- 
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cżynam z tobą. Nie łem do ciebie od wyiazdu twe- 
o, bom tego wprawdźi uczynić nie mogł, a iednak ći się z 
tego nie exkuz boś ieft prawdziwie y co raz tym bardźiey 
moiy payukochańfzą corką, Niech będzie Bog pochwalony 
żeipokoynie powroćiła do domu; y żeś wefoło zaftałą Mał- 
zka twego. Zaprawdę ta Niebiefka opatrzność OQyca Nie- 
hiefkiego z uprzeymośćią poftępuie fobie z dźiatkami ferca 
mego. y- kiedy nie kiedy poz ï 


jteczne miefza flodkośći; do 
gorzkości. ktorymi im zafiug przyczynia. Pan Misiel pytał 
mię com pifał do Pana le Gran, ftrony myśliwftwa, ale Moia 
Naymil (za Corko nie było tam „nie więcey tylko ieden arty- 
kuł, przez ktory opifałem mu, iż eroiakie ieft prawo, według 
ktorego fprawować fię trzeba, a żeby Boga nie obrażić przy 
|myśliwftwie. 1- Zeby niefzkodźić bliźniemu, gdyż nie ffu- 
fzna, aby ktozkalwiek zażywał ućiechy ze fzkodą drugiego; 
zwłafzcza krzywdząc ubogiego poddanego dóść iuż z infzey 
ftrony udręczonego; y ktorego pracą y kondycyą gardzić nie 
mamy. 2. Aby nie używać na polowanie dni świąt uroczy= 
ftych, ktore na ffużbę Bożą obrocone bydź maią, a zwłafzcza 
frzec fię, aby dla tey zabawy nie opuśćić ffuchania Mizy S; 
we-dni przykazane, 3, Wielkiego do tego kofztu nie łożyć gdyż 
wlizyftkie ućiechy nagannemii fię ftaią gdy śię wnich rozrzutność 
ziayduie.. Ofatka nie pamiętam. Niech Bog żawfze będzie w 
pośrod ferca twego -Moia Naymilfza Ćorko, dla złączenia 
w(zyftkich afektow twoich z fwoią świętą miłośćią Amen. On 
fam upewniam cię podał umyffowi memu nie odmienny y ca- 
łówity afekt ku dufzy twoley, ktorą nieprzeftaynie kecham 
profząc Boga, aby ią napełnitf błogofławieńftwami fwemi; ca 
piech fię tak ftanie, Mola Naymiifza y zawfze tym bardźiey 
ukochana Corko. x x 


Francifzek Bifkup Geneweń(kć 


w Nefyum 20. Czetwcą. 
Roku 1620. 


S. FRANCISZKA SALEZYUSZA" 
1; 5a Y i XXVIII. 


Do 1iedney Zakoinicy Nawiedzenia. 
Naucza ią iako fobie pofiępować trzebą w [prawach 
e domowych, 


JEfem teraz w Togonie Moia Naymilfza Corko, kędy iuż ta 

trzeći dżień iakom fzczęśliwie przyiechał żadney nie uczu- 
wfzy fatygi. O Boże Moią Naymilfza Çorko, nie wiem com. 
za drogę odprawił, czy Tonońfką czyliBurgońfką, ale to wiem do- 
brze, iz ieftem bardźiey w Burgonie anizeli tu. Tak, MoiaCorko, 
ponieważ (ię tak dobroci Bofkiey podoba, ieftem nie rozdźielny 
od dufzy twojey; a mowiąc z Duchem Świętym nie mamy od 


tąd tylko iedno fercę y iednę dufzę; albowiem to co ieft rzes=.l// 


czono o wfzyftkich Chrzęśćianach Zaczynaiącego fię Kościoła, 


za łafką Bożą znayduie fię teraz między nami. Zoftaymyż te- |. 


dy tak w Chryftusie, Naymilfza Mota. Uftawicznie oczeki- 
wam wiadomości o fzczęsliwym powodzeniu drogi twoiey, y | 
taką ią fobie bydź obiecuię, ale iednak nie bez boiaźni, a to | 
dla ffabości zdrowia twego, y zbytniego gorącą, ktore tych 
dńi panowało: lecz rozumiem, żeś pod czas upału ftawała, pa- 
rankow tylko chłodnych y wieczorow zażywaiąc na drogę. 
Profzę Boga; aby cię przy zdrowiu y świątobliwości chować 
raczył, iako włafną dufzę moię. Ah Moia Naymilfza Cor- 
ko trzymay fię profzę dobrze Chryftufa y Nayświętfzey Ma- 
tki iego Pani ńafzey, y Anioła ftroża twego, we wfzyftkich 
zabawach twoich, my rożność ich nie turbowała cię, y tru- 
dność ich przykrościć nie czyniła, odprawuy ie iedne po dru- 
gich iak naylepiey możefz, przykłądaiąc do tego wiernie umyff 
twoy ale uprzeymie y łagodnie: ieżelić w nichBog pofzczęśći, bęs 
dźiem go'za to błogofławić;ieżeli zaś |naczey mu fię upodoba,y za 
ta go wielbić będźiem. Tobie zaś dofyć na tym, kiedy fzcze- 
rze ftarać fię będźiefz o fzczęśliwe fprawy dokqnanie, albo- 
wiem ani Bog, ani fłufzność fama nie wyćiąga po nas fku- 
tku fprawy, dle tylko wierności nafzey, y fzczerego przyło- 
zenia -ftaranią y pilnośći, gdyż to ieft w mocy ma a nie 
b ute- 
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fkutecznie powodze Bog błogołławi dobrą intencyę drogi 
twoiey» Yy przedfięwźięty zamyjł twoy do pozżądnega rozpo- 
radzenia fpraw domu tego względem Syna twego; y tobie ta 
ngdgrodźi abo (zez śliwym powodzeniem, abo też świętym upo- 
kqzeniem y rez gnacyą. Tym czafem fercę moię tyfiąc 
milionow pragnienia wylew ić hedźie na ferce twoie iako ną 

[ ; > wzywać przyczyny Nayświęt- 


rq fyoię włal! nie przef A f 

h fey Panny na tym tu mieyfcu które ieft cale ku czći iey po- 
ZUS 8% y ; J p zie KJ 

on | świe Dźiś az odfyłam nafzego Xiędza Miśiel Cor- 
LA aby nie zoftawaty cale ogołocone z ofob, do 


do. | FO nafzym, a 
ktorych ufno : 


mieć mogą. Pifzę do Sioftry nafzey de Bre- 
giar lit wfzyftkim flużący dla zachęcenia ich. Moia maleńką 
„a zdrowa, iako mi corka twoiaa Sioftra moiąa o tym pifze 
>okoiewa, ktera tuprzyfłała. Te fą wfzyftkie nowiny 
Moia Naymilfza Corkó, codżiennie oznaymować ći będę 


oła E; 3 A ; 
al co tu czynić będę. Pan Słone fprowadźi corkę fwoię na przy- 
„ki. || iazd twoy; widziałem ią w dzień Nayświętfzey Panny, ma 
"|| zawfze fwoię dobrą „oftawę, y wydaią fię wniey znaki pa- 


Ri nieńfkiey pebożnośći. JW tenże dzień miałem Kazanie przed 
wielkim gmirem ludu, y siłą poftronnych: Naychwalebniey- 
fza Krolowa Niebiefka dopemogła mi, izem cokolwiek dobre- 
go powiedział ku chwale iey. Pofpiefzę ztąd iak nayprędzey 
do Corek nafzych. Zoftay z Bogiem Moia Naymilfza Corko; 
bądźmy Bożemi na zawfze; niechay. miłość jego będżie na 
wieki iednośćią ferc nafzych. Pozdrawiam ofobliwfzym afe- 
ktem Moię Naymilfzą Wielką Corkę; ktorey zawfze zalecam 
zdrowię nafzey naymilfzey Matki, zazdrofzczę iey ( lubo nie 
życzę prywacyi) tego czym Się teraz Giefzy: tym czafem niech 
pracuie około ugruntowania ferca wego w męftwie v ffałośći 
rzećiwko miękkośći y piefzczoćie, ktore go czyniło podle- 
słym ckliwość , Wiefz dobrze Moia Naymilfza Corko, że ferce 
Mafze afektem miłości kocha fercę tey wielkiey Corki nafzey: 
ozdrowże ią tedy zupełn m afektem odemnie, iako ia iey też 
profzę, aby imieniem moim pozdrowiła Nayukochańfzego 
Brata mego, ktoremu zalecam ulługe Matki fwoiey, zdrowie 
iey ypociechę. Pan de Boyzy» trochę był zapadłod gorąca; 
ale iuż chwała Bogu przychodzi do fiebie. 
LI Niech 
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Niech żyie JEZUS y MARYA. Niech cię Bog blogg- 


fawi Moia Naymiliza Corko, ieftem w nin 
tylko fam wie. 


ę 
tym czym on v 
F 
|! 


Franczfzek Bifkup Geneweń: 


w Tononie ro. Wrześńia, Roku 1611: r, 
f 1 

a Ni 

EFS T XXIX y 

Do: teyže. JM 

W teyże - materji. to i 

i j > ; : l iym 
Boże! Moia Naymilfza Corko, żadney nie opufzczany o- [viel 


kazyi, abym nie miał pifać do Ciebie. Niech że tedy Bog ||fbii 
będżie pochwalony, ktoryć. dał. fzcżęśliwie doiachać ną to ichi 
mieyfce; na ktore ćię przywołały fprawy, ktore złożył na di iby) 
ramiona twoie Moia Naymilfza Corko; ofiaruy prace y któ M izeb 
poty; ktore tam: ćierpieć będźiefz na chwałę Boikiego Maie- ichni 
ftatu, dla ktorego miłośći: ponośifz ie. Traktuy o fprawach If ichni 
żiemfkich oczy w niebo wznieśfone maiąc. Będę zawfze przys | ili 
tomny ukochaney: dufzy twoiey iako ty fama przytomną bydź || ju « 


ji iey możefz, y z pilnośćią wylewać będe błogofławieńftwa prze- jayr 

nayświętfzey ofiary na prace twoie, abyć były fłodkie ypoży: |a% 
DI teczne w miłości świętey, dla ktorey lepiey wykonania ia: of 
ej . chałaś uczynić koniec roztargnieniw twemu. Mola Naymil- ódw 


fzą Corko, wfzyftko: co fię czyni dla miłośći, miłośćią ieft; | |vien 
I, praca, y śmierć nawet miłością ieft, gdy ie dla miłośći przyi-  |Nieb 
P muiemy. Mowmy teraz o fprawach nafzych, iużem fzczęśli- byi 
wie dokończył. oftatka wizyty moiey, y przy nadżiei ucżynie- hay 
nia pożytku iakiego w dufzach. Tac mi fię zda iż niezmier- | hyc 
nie dobrze fię mam, y z pilnośćią pełnie rozkazanię twoię 
względem zdrowia mego; ale co do świątobliwaści moiey, na 

ktorą fig ty bardźziey zapatruiefz, nie wiele poftępuię, procz: 
tyśiąc uftawicznego pragnienia, y niektorych ofobliwych moz 
dlitw, aby Zbawiciel nafz rączył ie uczynić fkutecznemi y i 

j pożytecznemi fercu nafžemu: iákoż prawie zwyczaynie czuię M 
j fię bydź napełnionym fłodką poufałośćią, iż dobroć iego Bo- 

fka naswyflucha: å ponieważ fzczerze pragniemy; prąwdźiwie: | JI 
tez 
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teżdoftąpiemy, albowiem ten wielki ferca nafzego przyiaciel 
nierapełnia go zdami śię pragnieniem, tylko dla tego, aby 
o napełnił za tym miłością fwoią, tak iako nie okrywa drzew: 
kwiećiem, tylko aby ie potym okrył owocem. Ah Zbawi- 
delu dufze nafzey, kiedyż tak miłośćią ku tobie pałać będźzie- 
my, iako teraz pragnieńiem iey pałamy. > Tęfkno mię iuz Mo- 
a Naymilfza Corko, aby to ferce ktore nam Bog dał, było ie- 
dynie y nierozdźielnie addane y złączone z Bogiem przez tę 
myświętfzą miłość iedneczącą. ktora ieft nad śmierć y wfzy= 
fiko mocnieyfza. Moy Boże, Moia Naymilfza Corko napeł- 
niymy fercę nafzę męftwem y odwagą, a odtąd dokazuymy 
wiele dla postępku iego w tey miłośći Niebiedkiey. Uważmy ta 
fcbie, żeć nigdy Zbawiciel nafz nie daie gwałtownego na- 
tchnienia y „prźgrienia czyftośći sy dofkonałości ferca twego 
aby y mnie teyże woli dać nie miał, dla pokazania, iż nie 
trzeba tylka iednego (ku iedneyże rzeczy ) iednemu {ercu na- 
tchnienia, y abyśmy zrozumieli przez iednoftayność tego na- 
tchnienia, iż naywyżfza opatrzność iego Bofka chce, abyśmy 
byli iedną dufzą w wykonywaniu iedneyże fprawy, y doftąpie- 
niu dofkonałości nafzey. Tak tedy trzymać to trzeba: Moia 
Naymilfza Cor ©; y Matko moia. Dźifiay ieft dźień Krzy- 
ża Swietego, o Boże» iak ieft piękny, y przyiemny; woiennym 
jpofobem drzewa iego doftawaią, yon na Gorze Kalwaryi 
podwyżfzaią. Moia Naymilfza Corko. ah! iak fą błogofła- 
wieni ći ktorzy go miłuią yon nofzą; będzie wyftaw ony na 
Niebie kiedy Chryftus przyidżie fądzić żywych y umarłych; 
abyśmy wiedźieli, iż niebo ieft ołtarzem ukrzyzowanych. Kc- 
chaymyż tedy te krżyże, ktore fię trafiaią na drodze nafzey. 
Niech cię Bog raczy błogofławić w miłośći Krzyża Swiętego. 
Francifzek Bijkup Geneweńjki. 


LI ST ARR, 


Do iedney Zakonnicy Nawiedzenia, 
IŁ na tym świecie mie mafz żadnego dobra bez Ćiężaru. 


będąc tak znączna byle miała około dwunafiu lat mogłą 


| Mo: Naymilfza Corko, ta Panienka o ktorey mi pifzefz 
| Ll2 by 
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by być przyięta. To prawdaże ludzie tak młodźi wielką pras 
cą zadaią, ale cozby fię też w takiey okazyi uczynić magło, 
żadnego nie widzę dobra na świećie bez ćięząru. Trzeba tak 
ftofować wolą nafzę; izby tam kędy nie pretenduie żadney 
wygody, albo ieżeli pretenduie y pragnie iey, aby fię przy= 
zwyczaiła łagodnie znośić niewygody, ktore niepochybnie 
do wygod fą przyłączone; nie mamy na tym świećie wina bez 
łagru: trzeba tedy y natę y na owę ftronę przeważać rzeczy; 
coż lepfzego ieft: czy żeby wogródźie nafzym było ciernie 
aby były y roże, czyli też nie mieć roży ażeby nie było ćier- 
nia. lezeli ta Panienka przyniesie z fobą więcey dobrego 
aniżeli złego, tedy dobra rzecz będźie przyiąć ią; ale ieżeli 
więcey przynieśie złego niżeli dobreso, przyimować iey nie 


trzeba. A że przypadła mi mowa o, młodych Panienkach, Sioftra | 
N. ktora była tak młodo przyięta na cięfzką chorobę choruie | 


y iako powiada Pan N. śmiertelną, bo na płuce; onegdayfzego 
dnia nawiedzidem ią z niepoiętą pociechą, widząc tak miłą indi- 
ferencyą y gotowość do przyjęcia lub śmierci lub żywota: ćięr- 
pliwość tak uprzeymą, y twarz wefołą przy ćięfzkiey gorączce 
y.wieluboleściąch nioco nie profzącą dla włafney pociechy, ty- 
iko ażeby mogła uczynić profefyą $S.przed śmiercią. lezli tedy 
tę przyimiefz o ktorey mi pifzefz, to prawda że iey nie trzę: 
ba obowiązać do Exercycyi, gdyżby ią to magło odrażić w tak 
młodym wieku, w ktorym zwyczaynie nie mogą fobie 
ludźie fmakować rzeczy do Ducha należących. Habitu iey 
przed laty dać nie trzeba, ale tylko poftarać fię iey oprofłą 
fukienkę: tak żeby w niey nieiakim fpofobem podobna była 
do Zakonnicy: dobraby rzecz była, żeby ta fukienka była czar- 
na, albo ćiemnego iakiego koloru, bez wfzelsie ozdoby; a to 
będźie . nieiakim przygotowaniem do Habitu Zakonnego, 
y znakiem.iż pretenduie do niego y lat oczekiwa. Niech 
Panny iadą do Lugdunu, albo gdźie indźiey, to bynamniey nie 
wadźi, yoto fię cale turbowac nie mafz. Kiedy będżiećie w 
Klafztorze fwoim, wygoda iego poćiągać ich będzie tak iako 
y infzych, y Panny do niego pośpiefzać będą iako gołębice da 
gołębieńca. Zatym Moia Naymilfzą Corko, kto nie ' fzuką 
tylko chwały Bofkiey, znayduie ią zarowno tak w W 

iako 
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jako y w wygodach. Te Panny nie kochaią wprawdzie uboftwa 
otrzebuiącego; ani my zaifte nie iefteśmy miłością iego zra- 
niemi. Do puść tedy łagodnie y fpokoynie iachać do Lugdunu 
tym, ktore będą chćiały; lubo nie odprawuiecie tylka małe 
Ofcium, dobra rzecz iednak, aby były Sioftry ftowarzyfzone 
da wyświadczenia ufluguiącey miłości tak»wielóm ofobomktore 
nie mogą Ofcium odprawować, albo dla fłabego y krotkiego 
wzroku, albo dla ffabości żołądka, y tym podobnych. .Dobra 
mecz aby Matka nafza Lugduńfka techała do Grenobl, żeby 
ię z tobą obaczyła, obiedwie wielką z tego odnieśiecie poćie- 
chę; bynamniey fię nie turbuy tym małym przypadkiem, ktore 
tkneło fercę twoię, gdyż nicto nie ieft,alezdrugiey ftrońy 
wielka to, albowiem fluży do upokorzenia nafzego, y uznania 
nędzy natury nafzey, y wiedźie nas do pragnienia dofkonałega 
życia według łafki, wedlug Ewangeliy, y Ducha Zbawiciela 
nafzego. Mow zemną zawfze śmiele, gdyż z tym fię oświad- 
czam przed Bogiem y Swiętemi iego, iz ieftem twoim Moia 
Naymilfza y prawdźiwie kochana Corko.* Pozdrawiam ferde- 
cznie Sioftry nafze, y te Panie. 


16. Maia 1620; 
Francifzek B 


e E Se 


w 


ż trzeba mieć 


Aymilfza Corka ferca mego, wiedz o tym, iż iedna pif- 

ła do mnie, że odległość moia, żałość y cięzkość iey taką 
zadała, iż gdyby nie zatrzymywała oczu iwoich, tyleby łez 
wylały; ile kropel wody obłoki dać ą, azeby opłakała od- 
jazd moy; y wiele tym podobnych | pifze. Ale n to ie- 
fzcze daley poftępuie. mowiąc, iż nie ieftem człowiekiem, ale 
iakiemśi Boftwem zefłanym, miłośći y podźiwienia godnym; å 
CO więkfza,powiadąa, iżby więccy. iefzcze mowiła, gdyby śmiała. 
Coż na to mowifz Moia Naymilfza Corko, czy nie zdazći lę; iż 

bar- 


647 S. FRNACISZKA SALEZYUSZA 

bardzo zle czyni, iż tak mowi; izaliż to nie fą fłowa nader 
zbyteczne, nic ich wymowić n'e może procz miłość, ktorą 
ma ku mnie, ktora w prawdzie ieft Swięta; ale wyrażoną ter- 
minami światowemi. Mowże iey tedy Moia Naymilfza Cor- 
ko, iż nigdy nie trzeba żadną miarą przypifywać Boftwa ni- 
kczemnemu ftworzeniu; y rozumieć, że może dla pochwały da- 
ley co mowić, ieft to cozumienie bezprawne, mowa nieporzą- 
dna. Trzeba mieć więkfze ftaranie chronienia fię prozżności 
w flowach, aniżeli we włofach y fzatach. Niech od tąd ffo- 
wa iey będą profte, á nie trefione. -Ale iednak mow iey to; 
tak mile, łagodnie, y świątobliwie, żeby w dobry fpofob ta 
napomnienie przyięła, ktore pochodźi z ferca więcey anizeli 
Oycowfkiego, które ty znafz iako w prawdzie Naymilfza Cor- 


ka ferca moiego, ale Corka w ktorey wfzyftkem nadźieię | 


moię położył. Bog niech będzie na żawfze miłośćią nafzą 
Moia Naymilfza Corko, żyi w nim y dla niego na wieki A. 
22. Aprilis 161g. ? 


KOI ST. XXXI 


Da iedney Wdowy, 
Naucza ig przygotowagia potyżebnego do dobrego przej- 
_ rzenia figę w fiamie Dufzy fwoiey. 


Meia Naymilfza Sioftro, oto krotki daię respons na oftatnie 
lity twoie. Ponieważ mafz wolą widźieć fię zemną przed 
Zeflaniem Ducha Swiętego, y tak wielkiego fię z tąd fpodziewafz 
pożytku, przyiedzże tedy w Imię Boże, y raz, a dobrze (ię ü- 
kontentuy. Mieyfce ktoreć do tego naznaczam ieft u Matki 
moiey w Toran, albowiem w Mieście tutecznym nie mogę 
obiecać y momentu wolnego czafu; dżień do tego będźie So- 
bota pierwfża po W niebowftąpieniu Pańfkim, ażebym ći ze 
cztery, albo pięć dni po niey naftępuiących wolne dać mogł 
przed Zefłaniem- Ducha Swiętego; na ktore koniecznie będę 
muśiał ziechać do Neffyum dla fprawowania urzędu ŻA 
powinnośći. Nie mogę ćię upewnić, ieżeli nąm ar św 
> s trzę- 


Franciszek Bifkup Geneweń(ki. | 


fioft 


DY 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA TU; syg 
adel trzeba wielu dni dla przeyrzenia ftanu twego, y wnętrzrey 
j dyfpt zycyi, mniey lubo wigcey, mnieyfza O to; Przygotuy do- 
k brze. w fzyftko cokolwiek przyzwoitego bydź może da uczy- 
onf] nienia tey drogi pożytecznie, tym fpofobem; ażeby ten ziazd 
Niej) qyzyć mogł na wiele lat, poleć go Zbawićielówi Panu. 
da przeyrzyt wfzyftkie fkrytośći dufze twożey, y uważay do- 
z3 | prze wfzyftko cokolwiek będzie potrzebowało bydź poprawio- l 
w| miaz moiey ftrony wiele Mfzy swietych Bogu ofiarować (i 
fo | hędę, dla otrzymania od dobroci tego światłośći, y łafk po- MI 
to, | mzebnych do ufługi twoiey w tey okazyi; przydam iefzcze 
ta |g to, abys prz gotowała wiełką, ale nrowię nader wielką y 
żeli | całowitą ufność naprżod w Bogu a potym w afekcie moim ale 
or. | wiem dobrże, że iuż tego prowizya ieft gotowa. Ieżelić fig 
eig | zda, y-rozumiefz, żeć będzie rzecz pożyteczna fpifywać fobie 
fzą | coć na myśl przyidźie, przyftaie nia toy Im więcey przywieźć 
A.| z fobą możefz wyrzeczenia fię włafney woli, abo indiferencyis W 
| to ief, pragnienia y odwagi do wykonania wfzelkiego natchnie W: 
ki || nia; y nauki, ktorąć Bog dą, iakazbykolwiek była, tym le- Mi 
piey będźie; albowiem Zbawisiel nalz wykonywa wolą fwoię II 
w Dufzach tych, ktore fą cale iego, y ktore ńie fą uwikła- 
ne żadnemi afektam:, y włafną wolą. Ale nadewfzyftka 
trzez śię poturbowania w tym przygotówaniu, odprawuy ie ; | 
A jpokoynie, y ze wfzelką wolnośćią ducha. Co fię tycze ckři- i 
wośći y pokus przećiwko wierze, nie zaftanawiay fię na nich 
ale poczekay aż tu będźiefz, gdyż dofyć będźie czafu do tego. 
Nie pufzczay fię w drogę bez pozwolenia Spowiednika twego, 
tak rozumiem, żeś mu opowiedziała zamy*ły twoie, wprzod 
aniżeliś ich u fiebie poftanowiła. Nie mi więcey nie zoftaie 
. tylko profić Zbawićiela nafzego, aby był wodzem twoim w JM 
tey drodze, y we wfzyftkich infzych fprawach twoich, o ca j 
go profzę ze wfzyftkiego ferca mego, å ćiebie Moia Naymilfzą 
Sioftro, abyś w nim wefoło przyiechałą, ktory ieft wefelem 
y pociechą twoią | 
21 Maja 1605- "IHR 
Franrsfzek_Bifkup' Geneweń[kż. M 
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Do iedney Pani. 
Naucza ią, iż fobie Jamym ufać mie trzeba, yże Due 
chowni mieprzyiaćiele nasi mogą bydź odpędzeni, 
ale nie cale ZNIESIĘBY, 
Uz temu Miefigc Moia Naymilfza Sioftro, iako mię gorączką 
i wzięła, ktora mię do tych czas prawie nie opuściła, pod 
odebrałem rożnych czafow trzy lifty od ciebie, z 
den niewymowną mi przyniofi poćiechę, widząc w 
dofkonałey ufności, ktorą mafz ku mnie, a tey do- 
po fzczerości z ktorą mi opifuiefz przypadki y za- 


miefzania znayduiące fię w dufzytwoiey. To prawda, iże tego fl 


wfzyfikiego nie rozumiem tak dofkonale, ażebym fię obawiać | 
nie miał, zebym fię w czym nie omylił; iednakże widźi mi fig 
że Cię doftatecznie wyrozumiewam, ile potrzeba do odpifaniać 
nato. Moia Naymilfza Sioftro trafia fie czdfem, iż rozumiec 
iąc, żeśmy już pozbyli ftarych nafzych nieprzyiaćioł, had kto- 
remiśmy kiedyś zwyćięftwo otrzymali, widziemy ich infzg 
ftroną powracaiących, z ktorey niefpodziewaliśmy fię ich. 
ledyny świata tego mędrzee Salomon, ktory tak wiele doka- 
zował w młodości fwoiey, ubefpieczaiąc fię na moc fwoię, pa 
długim iey używaniu, y ufaiąc przefzłym latom fwoim, kiedy 
fię rozumiał bydź wolnym od niebefpieczeńftwa, na ten fam 
czas był nagle natarty od nieprzyjaciela, kiedy fię go miał 
naymniey obawiać według famey fłufzności; co nas dwoch zna- 
komitych rzeczy uczy. Pierwfza, abyśmy fobie nie ufali, ale 
chodźili w Swiętey boiaźni, wzywóali uftawicznie ratunku z 
nieba, y żyli w pokorney pobóżności. Druga, iż nieprzyią- 
ciele naśi mogą bydź odpędzeni, ale nie cale znieśieni; czafem 
nas zoftawuią w.pokoiu, ale to dla tego, żeby z nami potym 
bardźiey woiowali. Ale przy tym wfzyftkim Moia Naymilż 
fza Sioftro, bynąmniey nie trzeba ferca tracić, ale trzeba żebyś 
z fpokoyną dźielnością wżięła fobie czafu, y przyłożyła ftara- 
nia do uleczenia dufzy twoiey ze wfzelkich rązow, ktoreś od- 
nieść 
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wieść mogła przy tym fzturmie, uniżaiąc fię głęboko przed 
Zbawicielem nafzym, a bynamniey fię nie dźiwuiąc nędzy 
twoiey; Zaprawdę godnaby to rzecz była podźiwienia, gdy- 
byśmy nie podlegali tym fzturmom-y nędzom. Te malenkie 
otknienia ocucąią nas, y przywodzą do uważania ułomności 
mizey, y ućiekania fię do obrońce nafzego: Piotr Swięty be- 
fpiecznie po wcdżie chodził, powftaie wiatr, widzi lię że 
o iuż nawałnośći pogrązaią, alić woła ach Panie ratuy. mię. 
A Pan wżiąwfzy go za rękę, Człowiecze małey wiary cze- 
mu ( prawi ) wątpifz. Tak ymy w pośrzod zamięfzania Paflyi, 
giatrow y nawałności pokus, wzywaymy Zbawiciela, gdyż 
nie dopufzcza nas na tey burzy, tylko dla tego, aby nas przy- 
wiodłdo gorącego wzywanią ratunku iego: krotko mowiąc; 


| nie gnieway fięalbo przynamniey nie trwoż fiętym żeś była 


„otrwożona nie porufzay fię tym, żeś byłą porufzona, nie 
turbuy fię tym, żeś była zturbcwąną tak éięfzkiemi paffyami; 
ale cofniy nazad fercę twoię, a fpokoynie odday go w ręce 
Zbawiciela nafzego, profząc go, żeby ie uleczył; z fwoiey 
zaś ftrony czyń co możefz przęz odnowienie poftanowienią 
twego, przez czytanie Kśiąg do uleczenia fłużących, y infze 
fpofoby przyzwoite do tego, a tak czyniąc zyfzczefz wiele 
wftraćie fwoiey, y zdrowfzą będźiefz przy twoiey chorobie. 
Moia Naymilfza Corko ponieważ ćięzarność twoia bardzoć 
przefzkadza do odprawowania Medytacyi długiey y zwyczay- 
ney; odprawny ią krotko y żywym umyfłem, nagradzay ten 
mankament przez częfte podnofzenie {erca twego do Boga» 


| Czytay częfto (a niewiele oraz ) Ksiąfzkę iaką Duchowną; 
Jużyway dobrych myśli przechadzaiąc figę modl fię krotko, 


ale częfto. Ofaruy fłabościy ckliwości twoie Zbawicielowi 
Ukrzyżowanemu, a kiedy będźiefz fzczęśliwie rozwiązana, 
powroć powoli do fwoiego zwyczaynego fpofobu modlitwy, 
używaiąc materyi z ksiąfzki iakiey do rozmyślania ffużącey, 
aby gdy godźina modlitwy przyidźie, nie zoftawałaś ofzukana, 
lako ten, ktoryby gdy godźina cbiadu nadeydźie, nic nie miał 
gotowego. lezelić fię kiedy trafi nie mieć książek, odprawuy 
Medytacyą twoię na iaką obfitą taiemnicę, iako too Męce 
y śmierci Chryftufowey; ktorać naypierwey na myśl przyidźie, 
Mm Franci[zek Bifkup Gene. 
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Do iednego, Twego Przyiaćciela. 


Upómina go eby fig zlekka y powoli gotował do śmierć! 


č 


Itość z4rownie ieft foadna tak do dania, iako y do odes 

brania dobrey imprefy od bliźniego, ale ieżeli do iey 
powfzechney inklinacyi, przyda fię iaka infza fzczegulney 
przyiażni, na ten czas ftaie lię bezmierrą w tey łatwości. Xiądz 
Arcybifkup Biturycyńfki.y Pani de Siancal, Naymilfze y gadne 
dźiatki twoieswielką mi bez wątpienia wyświadczyli łafkę, kiedy 
śię ku mnie do takiey przywiedli życzliwości; albowiem docho= 
dzę z liftu,ktoryś da mnie pifać raczył, iż do tegoz żyli kolorow| 
takich, iakiemi nigdy nędzna dufza moia ufarbowana nie była, | 
y tyś nie był mniey łatwieyfzy, yiako widzę radnieyfzy, da jj 
inadnego im uwierczenia; miłość mowi Apaftoł wierzy wfzy | 
ftkiemu, y ćiefzy fię z dobra infzych: w tym tylka famym nie | 
mogli przebrać miary w mowieniu, 4 ty w wierzeniu, żem im 
wfzyftec moy ofiarował afekt, ktory tym fpofobem ieft éi ca-| 
le oddany, ponieważ oni fami y. wfzyftko co maiz, twoie 
ieft. Pozwol mi profzę, abym dopuścił żeby pioro moie za 
myślami śię memi udało, dla odpifania na lift twoy. To pra- 
wda,żizem „uznał w Przewieleb>ym X. Ar ybifkupie tak fzczerą 
dobroć ferca y umyfłu, zem fobie o powinnośćiach powoła- 
ńia nafzego tak befpieczney z nim pozwolił rozmowy, iż po- 
tym razfzedłfzy (ię, zrozumiećiem nie mogł, kto z nas wis- 
kfzey użył proftaty, czy on fłuchaiąc mię; czyli ia mowiąc z 
nim. Lecz że przyiażni ugruntowane na Jezusie Chryftusie 
nie poniechywaią bydź pełnemi pofzanowania ku ofobom lubo 
fą trochę proftemi y fzczeremi. dofyćieśmy fobie ieden dru- 
giemu fkratali roboty. Pragnienia nafze do fłużby Bożey y 
Kościoła Swiętego (ktore przyznam fię iże mam, y on prze- 
czyć nie może, zeby ich nie: był pełnym) tym bardźiey zda 
mi (ię, iże fię za oftrzyły, y zachęćity zfzedłfzy (ię z fobą. | 
Ty zaś tego chcelz, abym liftownie nieuftawał w tey konwec- | 
facyi z nim, upewniąm iż gdybym chciał, nie mogłbym fie w 

tym 
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tym pohamować: iakoż y teraz pofyłam mu lit na czterech 
srkufzach pifany, a wfzyftek w <tcy materyi.  Naymniey iuż 
tego nie uważam, zem ieft. od. niegó podleyfzy; ani że on ieft 
zewfzech miar nademnie więkfzy. Amor equat amantes. Pifzę 
do niego fzczerze, y z taką poufałośćią, iaką mieć może dufza 
moja ku ofobie tey, ktorą poczytam za nayfzczerfzą, nayproft- 
fa y nayftatecznieyfzą W. przylaźni. „Co zaś tycze fię Pani 
de $iantal, wolę nie wfpominać pragnieńia mego; ktorym 
żjczę iey wiecznego dobra, aniżeli mało o tym mowić. Aleć 

Pan Prezydent de Kont Rodzony twoy,izżali ći nie powie- 
dział, iż mię także bardzo kocha: przynamnieyże iać powiem, 
że tozapewne o nim trzymam. Niemiafz nawet ażdo malen- 
kiego Celfa Benigna y twciey Amaty, ktorzyby mię nie znali; 
y ktorzyby fię zemną nie mieli byli pieścić w domu twoim; 
uważże fobie profze, ieżelim nie ieft twoim y przez iak wie- 
łe obowiązkow. Wiele) fobie pozwalam tak grubiańfko fig 
z afekrami fwemi rozwodząc, ale wiedz o tym profzę, iż kto- 
kolwiek mię pociąga do fwoiey przyiaźni, muśł bydź bardzo 
ftały, albowiem mu bynamniey niefolguię. Trzeba przecię, 
abym ći iefzcze był pofłufznyw tym, co mi rofkazuiefz, abym 
Gi fpifał nayprzednieyfze punkta powinnośći twoich- Wolę 
bydź poliufznym w niebefpieczeńftwo podaiąc dyfkrecyą, ani- 
zeli bydź dyfkretnym, przy utracie pofiufzeńftwa; wprawdżie 
torofkazanie ieft mi frodze przykre, ale fnadno ofądzifz, iz 
tym lepfze ieft. Ty miarę przebierafz w pokorze profząc 
mię o to, czemuż mnie nie ma bydź wolno przebrać miarę 
aige pofłufzeńftwo. Wiem dobrze, żeś 
ść długay przyftoynie prowadźił, y fta- 
> cieleS. Katolickim trwał, ale przytym 
wfzyftkim było to na świecie, y przy pilnowaniu (praw jego. 
Dźiwra rzecz, ale o ktorey exXperyencya y Autorowie świad 
czą, że koń naylepfzy y naymocnieyfzy idąc śćiefzką y śladem 
wilczym, trętwieie, y chod. fwoy wfpaniały traci. Niepa+ 
dobna żyiąc na świecie, choć fięgo nie dotykamy tylko noga- 
mi, żebyśmy kurzawą iego uprufzeni nie byli. Starzy Qyco- 
wie masi Abraam yinśi, zwyczaynie gośćiom fwoim wodę 
do umywania nog prezentowali; widźi milę iz naypierwlzą 
Mmz2 rzecz 
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rzecz ktorą uczynić trzeba, ieft ta aby omyć afekty dufzy 

nafzey, dla przyięćia iey z gofpodarfkiey Boga nafzego w 

niebie ochoty. Mhńie fię żda, że to iet zawfze ludźiom śmier 

telnym wielka nagana, iż umieraią nie pomyśliwfzy o śmier« 

ci, ale iefzcze daleko ieft więkfza tym, ktorych Pan Bog 

piękną udarawał ftarośćią: Ci ktorzy przybieraią (ię % 
zbroie przed daniem znaku do bitwy, zawfze fą lepiey uzbro- 
ieni niż ingi, ktorzy wfamym zamiefzaniu poftrachu dopiera 
pancerza y fzyfząka tam y fain fzukaią. Trzeba wcześńie z 
tym fię żegnać świateni, y powoli afekty fwoie odwracać od 
ftworzenia. Drzewa które ód wiatru wyrywane bywaią, 
niefą dobre do przefadzania; alekto ich chce z iedney żiem'e 
na infzą przenieść, trzeba żeby eftrożnie, pawoli, korzonek 
ieden po drugim wyciągnął. 
żiemie mamy bydź przefaądzeni y przenieśieri do żiemie żyią- 
cych; trzeba nam afekty nafze ieden po drugim odrywać od 
świata: nie mowię żeby trzeba gwałtownie rozrywać wf[zel- 
kie związki, ktore mieć możemy ( gdyżby do tego potężney śiły 
trzeba (ale ich trzeba rozparać y rózwiężować. Ci ktorzy nie- 
fpodźianie w drogę fię pufzczaią,godni fą aby inr wybaczyć, że fię 
z- przyiaciołmi nie pożegnali, y dobrze fiş w drogę nie opa- 
trzyli; ale nie ći, ktorzy wiedźielioczaśie wyiazdu fwego* 
Trzeba bydż gotowym, nie żeby przed godźiną wyiachać, ale 
żeby iey tyni fpokoyniey czekać. Dla tego tak rozumiem, 
żeć to nie wymowną będźie pociechą, gdy fobie obierzefz 
każdego dńia godźinę iednę, dla uważania przed Bogiem y 
Aniołem ftrożem twoim tego, coć ieft potrzebnego do fzczę= 
śliwego z tego świata zeyścia; y faki porządek uczynić mo- 
żefz w fprawach twoich, ieźlibyć prędko do tego przyiść mia- 
do. Wiem żeć te myśli nie będą nowe, ale trzeba, żeby 
fpofob używania ich był nowy, w obecności Bofkiey, z fpa- 
koyną dttencyą, y bardźiey dla wzbudzenia afektu, aniżeli dlą 
oświecenia rozumu. Swięty Hieronim nie raz przytacza da 
mądrośći ludżi ftarych hiftoryą o Abifag Sunamitce przy Da- 
widźie fpoczywaiącey nie dla żadney rofkofzy, ale tylko że- 
by go była zagrzała; mądrość y uważanie Filozofii częfto” 
kroć śię znayduie w ludźiach młodych, prędzey dla ućiefze- 
nig 
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nia umyfiu ich, aniżeli wzbudzenia afektow ku dobremu; 
ale w rekach ludżi ftarych „znaydować śię nie mą tylko 
dla udżielenia im prawdżiwey nabożenftwa gorącości. 
Widźiałem, y ciefzyłem śię z twoiey piękney Biblioteki; 
odaięć w tey materyt za duchowną lekcyą S. Ambro- 
żego De bono. mortis. S- Bernarda De źnierzori domo, y wiele 
Homiliy Swiętego Chryfoftoma. Twoy Swięty Bernard mo- 
gi, iż dufza ktora chce iść do Boga» ma naprzod całować 
gi Krucyfixa, oczyśćić afekty fwoie, y dobrze fię odwa- 
żyć powoli fię oddalać od świata y prożnośći iego; potym 
ałować ręce przeż nowość fpraw, ktore idą za odmia 


ną afektow, a na koniec przyfiąpić do pocałowania uft, iedno- 


cząc fię przez gorącą miłość z tą naywyżfzą „dobrocią; å ta 
icht prawdziwy progres przyftoynego z tym światem rozftania. 
Powiadaią iż Alexander wielki po Oceanie żegluiąć, fam 
naypierwey fzczęśliwey dofzedł Arabiy po zapachu wonieią- 
cych drzew, ktore tam fą, iakoż on fam fwoie tam miał pre- 
tenfye. Ci ktorzy do wieczney prete iduią iść krainy, luba 
żegluią pa morzu fpraw świata tego, maią nieiakie iednak 
chęći ku niebu, ktore im ferca y ochoty dodaią; ale trzebą na 
przodku okrętu zoftawać twarzą ku tey fronie obroconą. Po- 
winniśmy fiebie oddawać Bogu, oyczyznie, krewnym, przyia- 
ćlołom: Bogu naypierwey, potym oyczyżnie; alenaprzod niebie 
fkiey, a potym ziemfkiey zatym krewnym nafzym; lecz nikt 
ci nie ieft tak blifkim, iakoś ty ieft fám fobie mowi Chrze- 
ścianfki nafz Seneka. Na koniec fwoim przyiaćiołom, ale 
| czy nie ieftżeś z nich fam Tobie naypierwizym. Notuiąc ta 
||co mowi Paweł Swięty do: fwego Tymoteufza Attende tibi, ©* 
gregi? primo tibi (prawi) deińde gregi. Dofyć iuż tego, a boday 
nie nazbyt na ten rok ktory upływa y od nas ucieka, y w tych 
dwoch naftepuiących miefiącach pokaże nam tak iako y infze 
(ktore iuż minęły) prożność trwałości fwoiey. Roz dażel 
mi abym ci eo rok cokolwiek podobnego pifał, otożem iuż ną 
teraznieyfzy od tego wolny, przez ktory profzę. abyś iak 
naywięcey możefz afektow twoich od świata oddalił, a iaka 
ich z ziemie wyrywać będźżiefz, tak ich zaraz do nieba prze- 
noś. A przytym poprzyśięgam cię przez włafną pokorę two- 
ię 
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ię, abyś wybaczyć raczył, iezeli proftóta miota tak głupie fo: 
bie w tym poftąpiłą poflufzeńftwie, żem då ciebie tak obfzer- 
nie napifał, y~z tak wielkim befpieczeńftwem, ża, próftym 
twoim udaiąc fię rófkazaniem, lubo przy całowitey znaiomośći, 
ktorą mam doftatecznośći, twoiey, kroraby miej była powin= 
ma zatrzymać, abo w milczeniu“ abo też w ścifley moderacyi. 
Tych wod lubo z ośley fzczeki wypływaią, Samfon pić nie 
zaniecha. Profzę Boga aby napełnił lata twoie błogofławieńftwa 
mi fwemi. y ieftem Afektem cale fynowfkim Sługą twoim, 
ac | Bifkup Genewenjki: 

o. Octobris 1604. 

w Sależie. 


Do iedney Zakonnice. 
śMieć przykrość w podwyzfzoniu imfzych y miecies 
2yć się m dzbia Blizętego iako z fwęgos ief 
znakiem włą/mcy miłośći, 


Do to Pan Bog Moia Naymilfza Corko, aby mi traktat 


miłośći niebiefkiey brał czas porankowy, gdyż tym fpo- 
fobem byłby prędko dokończony, y byłbym fzcżęśliwy na 
tak świętychi konfyderacyach zabawiać ducha fwego, aleć to 
wielka liczbą frafżek, ktore mi codżiennie świat gwałtem przy 
nośi, ktore mi przykrość czynią, godźiny moie marnie tra- 
wią: iednak ile fię oderwać mogę; zawize zkilka liniy napi- 
{zę o tey Świętey miłośći, ktora ieft związkiem nafzey wza- 
iemney. Przyftąpmy do liftu nafzego: miłość włafna moze 
bydź w nas umartwioną, ale iednak nigdy nie umiera, lecz 
kiedy nie kiedy w rożnych okazyach wydaie w nasgałązki fwoie, 
ktore-znać daią, że lubo iet przycięta, iednak nie ieft cale wy- 
korzeniona. Y ztąd pochodźi, że nie odnośiemy takiey .po- 
ciechy, iakąbyśmy mieć powinni, widząc inizych dobrze 
Czyniących: bo czego nie widźiemy w fobie, nie ieft nam tak 
przyiemno; a ca widźiemy w fobie, bardzo nam ieft miłe; 
Albowiem wielką y piefzczoną fię kochamy miłością, Gdybys 

śmy 


m, 


| 


| 


| 
| 
| 
| 


| 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA HI $g6 
śmy mieli prawdziwą. miłość, ktora fprawuies że nie mamy 
tylko iedno fercę y iedng dufzę z bliźnim wks dofkona> 
ł4byśmy w fobie czuli pociechę, gdyby co dobrego uczynił. 
Taz miłość włafna fprawuie, iżbyśmy chcieli czynić y to y 
owo Z włafnego nafzego obrania; alebyśmy tego czynie nie 
dideli z obrania. in(zych, y z pofłufzeńftwa. Chćielibyśmy 
te rzecz czynić iako od nas famych, A nie od kogo infzego 
wchodzącą, gdyż ns famych zawfze fzukdmy, włafney woli 

miłośći nafzey; przećiwnym fpofobem, gdybyśmy dofkona- 
f miłość Bofką mieli, wolelibyśmy czynić to, cd nam ieft ro- 
fkazano, dla tego, że więcey od Boga, niż od nas pochodzi. 
Có fię zaś tycze upodobania, ktore mamy, czynić rzeczy przy- 
kre prędzey, aniżeli widzieć ich od infzych czynione, może 
to abo z miłośći blizniegoa pochodzić. abo też że fkrycie mi- 
łość włafna fię obawia, aby nam inśi nie zrownali, abo nas 
nie przechodzili. Czafem turbuiemy fię, widząc, że inśi nad 
jas poftępuią fobie z więkfzą dobrocią przyrodzoną, a to dla 
tego, że le rozumiemy Ł ż nad nich mężnieyfzemi, y żeby- 
śmy lepiey złe przez 


; wyciężyli, anizeli-oni według dobrego o 
fobie rozumienia. Znak tego ieft ten, żebyśmy zwyczaynie 
mnieyfze cćięfzkości woleli fami ponofić, niżeli zeby ich inśi 
ponośili; ale wielkie wólemy ińfzym, aniżeli fobie zoftawić. 
Bez wątpienia Moia MNaymilflza Corko mieć przykrość w 


imaginowanym fobie inizych podwyżfzeniu, z włafney to 
miłości pochodzi, ktora nam podaie, żebyśmy lepiey iefzcze 


nad nich fię fprawowałi; yz wyrażenią na umyśle nafzym 
dobrych propozycyi fńafzych, ktore nam wieleo nas f mych 
obiecuią, a mało o drugich, Z tym wszyftkini wiedz Moia 
prawdźiwie Nayukochańfza Cąrka, że to co fię w tobie 'znay- 
duie, nie pochodźi tylka z niżfzey części dufzy twoiey; gdy 
pewien ieftem, że wyżfza część tego (ię wfzyftkiego wyrzeka, 
Y toć ieftiedyne lekarftwo wyrzekać fię tego, wżywaiąć poiłu- 
fzeńftwa, proteftuiąc (ię że ie chcefz kóchać, lubo przy wfzela- 
kicy w tym przykrości, bardżiey aniżeli wtafne obranie twoie; 
chwaląc Boga uśilnie z dobra, ktore fe w infzych znaydulie, 
profząc aby go im daley udźielać raczył, y tak infze. Byna- 
mniey fię dźiwować_nie trzeba, że fig w nas miłość włafna 
znay- 


ł 
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znayduie; gdyż z tąd nie wychodżi; zafypia czafem iako li- | ze 
fzka, a potym nagle rzuca fięna nasdla teo trzeba ftatecznie F 
CZUĆ; A A cierpliwością y fpokoynie bronić fię iey: ieżełi k 
nas kiedy obrazi, wymawiaiąc (ię z tego, conam mowić ká- l 
zała, y wyrzekaiąc fię tego, cośmy za iey powodem uczynili, 
uleczeni iefteśmy. . Krotkom fiş widźiał z tą Panią ktora 
miała przyiachać dla odprawienia dożywotniey fpowiedźi, | 

y to z zapłakanemi ocżema dia pozoftałey corki: albowiem || 
Wielcy świata tego rozftaią fię z fobą odchodząc, ale ffudzy 
Bofcy nigdy (ię nie rozftaią, ale zawfze fa z fob3 złączeni w 
Chryftuśie. Niech ćię Bog błogofławi, Moia Naymilfza Corkq. 
j Frdaućifzck Bzjkup Genew. 
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Do iedney Pani. HR 

Upomina ją do zachowanie slubu czyłośći, ktory uczy: | RR 
mile y tako ma ratować Oyca fav go; mie E 
krzywdzące  dáiaætek fwoich. s 

Obecnośći Boga famego ten lift pifać mam, ponieważ Hug 

mam ći w nim naznaczyć to, coś czynić powinna dja || ES 
więkfzey chwały iego, w tym coś do mnie pifałą. Wezwawlzy | ia 
tedy Ducha Swiętego, z tymci śię oświadczam, że nie widzę ci 
żadney fłufzney przyczyny w tym, co mi y fama pifzefz, ozo 
y Rodźicielka;twoia dla ktoreybyś miała zgwałcić ślub czy- p. c 
ftośći, ktoryś Bogu uczyniła; albowiem y konferwacya do- fa 
mow tylko w Krolewikich 4 Xiążęcych domach uważana by SA 
wa, kiedy potomftwo ich dobru pofpoli temu patrzebne ieft, sę 
Y gdybyś była Xiężną, abo ten ktory śię ftarą o cię Xiążę- ni f 
ciem, trzebaby abyć rzeczono, kontentuy śię potomftwem two- ślubu 
im: 4 iemu zaś, fłaray śię o potomftwo z infzey Xiężny. Kro- koto 
tko mowiąc, wyraźnie Duch Święty powiedźział, iż nie mafz | ic 
nicco by było wielkiey ceny godno, w porownaniu z. dufzą deb 
wftrzęmięźliwą. Trzymayże śię tedy tego, ponieważ ći Bog ile; 
to dał natchnienie y chęć, á zatym daieć y możność do wy- k 
konania. Bog błogolławić bedzie ślub twoy, dufzę y ciało || I" 
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LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA III. 2gg 
twoię poświęconę imieniu iego. 2. Nic prawdziwizego nad 
to, żeś bynamniey nie ieft obligowana prawem fłufzności 
ratować domu oycowfkiego włafnemi dobrami, ponieważ tak 
twoie, iako y dźiatek twoich dobra przez Rzeczpofpolitą, 
fąodłączone, y nie należą do domu Rodżica twego, y on nie ieft 
wtak wielkiey w potrzebię;a tymbardźiey,żeś nic nie odebrała z 
ofagu twego, obiecanego tylko. ale nie wyliczonego. 3. Prze- 
(iwnym fpofobem, ieżeli to ieft prawda, żebyś zruinowałą 
dziatki twoie, y to co im przynależy, przy tym y fiebie 
fime, gdybyś. się obćiążyła fprawami domu oycowfkiego; nie 
mogąc przytym zabronić, aby y on zruinowany bydź nie mia, 
powinnaś przynaymniey z miłośći tego nie czynić; albo- 
wiem co za fłufzność wniwecz dom ieden obroćić, ażeby y 
drugi przy nim wniwecz był obrocony, y z fzkodą dziatek 
fwoich chcieć zabiezeć złemu, ktoremu zabieżeć niepodobna; 
jeżeli tedy wiefz, że pomoc twoia będzie daremna w pora- 
towaniu Rodżica twego, obowiązanaś ieft nie dodawać iey z 
krzywdą dżiatek twoich. 4. Ale ieżeli ga ratować możefz 
bez znaczney dźiatek twoich fzkody, iako fię tak zda we- 
dług podobieńftwa, żebyś to mogła uczynić, ponieważeś ieft 
iedynaczką, y że wfzyftko cokolwiek zabronić będźiefz mogła 
aby nie było przedano, zoftanie dźiatkom twoim: Rodźicy 
twoi dźżiedźicow infzych nie mogąc mieć, widżi mi fię, zeta 
nic infzego nie będźie, tylko z iedney ręki dobra fwoie upu- 
fzczone, drugą dźwignąć. s. A lubobyś też niewczas przynia- 
fla fprawom twoim dla ukontentowania Rodżićielki twoiey, 
byle to nie było z wielką nazbyt ftratą dźiatek twoich; 
y to iefzcze zda mi fię, żebyś miała uczynić, względem refpe- 
ktuy miłośći ktorąś iey powinna. 6 A codo oftatka, widzi 
mi fię, iżby lepiey dlafpokoynośći twoiey, y dla zachowania 
ślubu ktoryś uczyniła, ażebyś ofobno zoftawała przy fwoim 
gofpodarftwie, z tym dokładem, żebyś częfto nawiedzała Ro- 
dźićielkę twoię, ktora (jeżeli dobrze lit iey wyrozumiewam ) 
nie bardzoby fię frafowała, choćbyś nawet Zákonnicą zoftała, 
byłeś iey dobra fwoie puściła. Y żaprawdę niecheąc cię do 
powtornego przywieść maąłżeńftwa, y nie mogąc ftofować fię 
do wfpaniałego umyfłu, ktory uznaią w tey.Pani do chowania 
Na dworu 
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dworu wielkiego y trzymania: wrot otwartych w domu fwoim 
do wfzelkich przyftoynych konwerfacyi, nie zda mi fię ażeby 
nie lepfza. rzecz była żebyś ofobno fobie zoftawała, gdyż nie 
lepfzego fię znaleść nie może nad rozłączenie pomiefzkanią, 
dla zachowania iedności fere między tymi ktorzy fą rożnych 
lubo dobrych humorow y pretenfyi. Takie ieft zdanie moie 
według poznania ktore mam fpraw twoich. "O gdyby fie była 
Bogu podobało, żebym fię był z tobą widźiał w Lugdunie Moia 
Naymi)fza Corko, iakąby mi to było poćiechą. y iakobym ći 
był pewniey y klarowniey przełożył zdanie moie; ale ponie- 
waż nie przyfzło do tego, czekans na odpis twoy, ieżelić fig 
zda żem wcz,m nie wyrozumiał dobrze fprawy twoiey, kto= 
tąd mi proponowała, a tak uśiłować będę nad rodźićto w 
€zymem  omiefzkał.  Profzę niechciey fię żadnemi bawić 


konfyderacyami, ktorećby ódiąć mogły śmiałość do pifania | 
do mnie, pońieważ od tąd bedę cale twoim nayniż'zym y nay-< | 


życzliwfzym fugą, ktoryć życzy obfitości łafk Zbawicieia 
nafzego, 2 nadewfzyftko poftępku uftawicznego w łafkawości, 
miłości, w świętey pokorze, yw naymilfzey proftocie Chrze- 
ściańfkiey; zatrzymać fię nie mogę, ażebym ći nie oświadczył; 
żem za dofkonale miłe poczytał to ffowko, ktoreś mi w liście 
fwóim napifała, mowiąc że Dom twoy nie fet tylko domem 
pofpolitym; gdyż to teft wielkąwtym wieku, w ktorym fyno= 


wie świata tego tak wielce Domy fwoie, tytuły y Familie |] 


wynośić zwykli. Zyi rak zawfze Moia Naymilfza QCorko; 
4ńie przechwalay fię tylko w krzyżu Zbawiciela nafzegos 
przez ktory świat ći ieft ukrzyżowanya ty światu. A men: 
Powtornie pifzę fię ze wfzyftkiego ferca megos Sługą twolm 
nayniżfzymi. jl 
iis Maja 1921. Francifzek Bifkup Genewen[kt 
DOE SCPOZAZA 
Do iedney Pani. 

Naucza ią użyć Bogu» przez cwiczenie fanowi icy przys 

zwajie y akcje z niego pochodząre, y że to iefl Jekar= 

Pem mx miecierwiwość 


OG Moia Naymilfza Sioftro lift twoy fzełnaftegą 
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Maia pifany. Jakbym żałował gdyby fię wniwecz obros 
ciły zamyfły reformy tamtego Klafztoru; iednakże ieżeli na- 
dzieja ktorą mam iachać do Burgundyi nie będżie daremna; 
odważę fię ziachać tam y obaczyć co fię dżieie. Nie ieftem 
człowiekiem tak furowym, żebym łatwo przyzwolić nie miał 
na pomiarkowanie oftrości, kiedy im kto cale wydołać nie 
może. Nie pifzę do Pańny Xieni, lubo fobie tego Życzę; 
gdyż czafu nie mam; a obfzernieyby mi pifać trżebą. Dźi- 
wna to rzecz, zawfzem ieft tego rozumienia, iżieżli fię z nią 
y ze wfzyftką iey gromadką będę mogł widźieć do woli, lubo W 
nie wfzyftkiego czego życzemy, tedy przecię cżegożkolwiek i 
dokażemy: albowiem obiecuię fobie wiele po ufnośći ktorą | 
ma ku mnie; ktory ią też fzczegulną miłością kocham w Chry- | 
ftuśie. Pifzefż mi ofwoiey niećierpliwości; czy prawdziważ | 
też to niećierpliwość? czyli też to nie przyrodzona niechęć? 
ale poniewaz ią niećierpliwośćią nazywafz, za raką ią mieć 
będę; a oczekiwaiąc czafu, w ktory uftnie fie będę mogł z t0- i 
bą rozmowić, nim ieśień minie; rzekęć Moia Naymilfza Sio- A 
ftro ze wfzelką wolnością ducha, iż ilem doyść megł po lis [i 
fach twoich, prędzey aniżeli po konwerfacyi moiey: z tobą; 
mafz ferce, ktore mocno fię chwyta fpofobow ftużących za- Ji) 
myflom twoim. Wiem że nie pretendniefz tylko miłośći Bo- | 
fkiey,a dla deftąpienia jey trzeba zażyć fpefobow, exercycyi; i 
cwiczenia przyzwoitego. Mowię tedy ze fię potężnie chwy- | 
tafz fpofobow ktoreć fmakuią, y chciałabyś wfzyftko w tym 
zamknąć: dla tego czuiefz poturbowanie gdyć do tego prze- 
fzkadzaią y od tego cię odrywaią. Remedyum na to bytoby , 
dobre perfwadować umyfłowi twemu, że Bog chce abyś mu 
flużyła w tym fłanie przez wykonywanie exercycyi iemu przy- Je) 
zwoitych y fpraw do niego należących; a po tty perfwazyi | 
trzeba żebyś fię rczmiłowałą ftanu fwego y exercycyi iego» dla | 
miłośći tego, ktory tego chce. Ale Moia Naymilfza Sioftro TM 
nie trzeba o rym lekko pomylić, lecz te myśli głęboko wy= 
ryfować w fercu twoim, y przez rekolekcye wńętrzne y iuwa- 
gi ofobliwe fmakować fobie tę prawdę y czynić ią miłą diuchó+ 
Wierz mi iż cokolwiek ieft przeciwnego tey ra- 
Co fie- tyczę 
Ko- 


wi twemu. 
dźie, nic infzego nie ieft tylko włafna miłość. 


Nn2 
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Komuniy Swiętey chwale to abyś iey częściey pragneła, byle tó 
było z poddańftwem ktoreś [oddāwać powińna Spowiednikowi 


twemu, ktory zna terażnieyfzą dy(pożycyą dufzy twoiey,y ie | 


godną ofobą,. Ta rożność ktora (ię znayduie w umyśle twoim pod 
czas modlitwy, y krom modlitwy, raz potężna, drugi raz fiabazpod 
czas uważaiąc świąt z upodobaniem, niegdy ż obrzydzeniem, nic 
infzego nie ieft tylko okazya ktorąć Bog daie; ażebyś żyła w po- 
korze y łalkawości, gdyż tym fpofobem widźifz iakąś ieft fama z 
fiebie, a iaką przy łafce Bożey: dla tero byndymniey ferca traćić 
nie mafz. Nie potrzeba iuż abyPannaXieni kochana$Sioftra twoia 
pofyłała umyślnego do mnie dla oznaymowania: mio fobie, 
ani dla wywiadowania fię iąkim fpofobem będzie fię mogła 
zemną widzieć, gdyż ieżeli fię pufzczę w tę drogę, iako fię fpo- 
dźiewam, oznaymięć o wfzyftkim przed wyiazdem fwoim. 
Uftawnie cię polecam Zbawićielowi nafzemu, y afekt twoy 
wielce fobie poważam; przy Ofietze Swiętey zawfze na cię 
pamiętam. Zalecam fię łafce Matki Przeoryfzy Matek Kar- 
melitanek, y w wielkim mam pofzanowaniu wfzyftek ten 
Zakon. PDźiękuię iey zá miłość ktorą mi wyświadcza mo- 
dląc fię za mnie, ktorym ieft bardżiey aniżeli kto potrzebny 
modlitwy. Niech na wieki nayświętfza miłość Boga nafzegg 
żyie y kroluie w dufzach nafzych Amen. Twoy nayżyczli- 
wfzy y cale obowiązany Brat y Sługa. 
Francsfzek Bifkup Genew! 

w Annezyum 25. Junij. 160g. 


ETS F XXXVII. 


Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. 
Noapomina ię, żeby dawała uleg fercu fwemu,j 
ciefzylą ie dla ffużby Bożey 


tak Moia Naymilfza Corko, więkfza chwała Bofka, ktos 

j d ieft naywyżfzą Panią afektow nafzych, przytezymała 

mię przy Pani de $eń Serg za ktoreyeś fię nawrocenie modliła; 

gdyz widząc ią fpofobną do wżięćia oftateczney rezolucyi 

Szczęścią fwego; niechciąłem iey opuścić, aż ią uczyniła: 
za 
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zaco chwałę Poga ze wfzyftkiego ferca mego, y ty go też 
chwal ze wfzyfikiego ferca twego, a tak go oboie chwalić 
będźiemy z całych {erc nafzych. Spodźiewam fię, że Maieftat 
iego Bofki tym nawroceniem uczczony będżie. Bardzom rad, 
że li nieco uciefzyła z wami, albowiem poczuie cokolwiek 
boleści przy tym duchownym rodzeniu. Naznaczyliśmy fo- 
bie dzień iutrzeyfzy do obaczenia fię z fobą, y według zdania 
mego do zaczęćia fpówiedźi y przygotowania do Komuniy 
gwiętey, ktorą odprawiemy w Niedzielę w wafzey także Kas 
Jiczce: gdyż Moia naymilfza Corko maiąc nadżieię że Anio: 
38 a zwłafzcza Krolowa Aniołow, widokowi oftatniega 
aktu nawrocenia tey Dufzy, przypatrować fię będą; tedy 
życzę, aby fię odprawił przy ukochaney a maleńkiey trzodce; 
twoiey, aby tez y na nas z nadzwyczaynym wefelem patrzano, 
yabyśmy z tymi Duchami niebiefkiemi bankiet pełen wefela 
odprawić mogli przy powrocie dźżiećięćia tego. Profzę Zba, 
wiciela nafzego, aby wylał na cię Iłodką y miłą uprzeymość 
fwoię, abyś w nim świątobliwie, zdrowo, y fpokoynie odpo- 
Czywała,y żeby ćię Oycowfko ftrzedz raczył, ponieważ ieft 
maywyż(zą miłością ferca nafzego. O Boże. Moia Naymilfza 
Corko, zalecam ći to fercę nafzę, ratny ie, umacniay. y ciefz 
ak naylepiey. y ile możefz, aby fłużyło Bogu, gdyż dla tey 
przyczyny ftaranie pilne o nim mieć mamy. Jeff to Baranek 
do całopaloney ofiary, ktorego ofiarować mamy, trzeba go 
tedy dobrze paść, żeby był tłuśćiuchny ieśli można. jeft to 
łoże Oblubieńca, dla tego trzeba go kwiatkami potrząfnąć. 
Ciefzże tedy Moia Naymilfza QCorko toż fercę, y dodaway mu 
iak naywięcey mozefz wefela y pokoiu. Ah! ,czegoż więcey 
nad to pragnąć mamy. Niech żyieBogMoiaCorko,abo Bog abo nics 
gdyż wfzyftko co nie ieft Bogiem, Abo ieft niczym, abo też gor- 
fze ieft niżeli nic. Zoftaway wfzyftka w Bogu Moia Nay- 
milfza Corko,y proś go, abymy ia w nim zoftawać mogł, a 
tam mocno fię kochaymy, gdyż tam kochać nie mcżemy ani 
nazbyt; ani też dofyć. laka poćiecha kochać bez boiażni 
zbytku? ktory fię nigdy nie znayduie tam kędy Boga kocha- 


|ią, Pofyłam ći to źwierćiadło miłości KaiarzynęCeneweń- 


2 
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fka, fam go po tobie przeyźrzę, gdyż fobie tego życzę, tufząc, || 50% 


że toprzetłumaczenie Kartuzyańfkie będźie dofkonałe iw 
Franéifzek Bifkup Geneweńfkt. || M 
1 
E II-S T XXXIX. 
Do iedney Pani. 2 


Nepomina ią, aby uśilowoło finć ję dofkonalą w fiamiej 
/waim, mie pragną? tego ktorego dofiąpić mie może. | 


© 


N Oia Naymilfza Sioftro. lużem ći opifał zdanię moię w 
IV tym coś mi namieniła w oftatnim liście fwoim, ale w = 
dząc, że go bardzo pragniefz wiedźiec, a obawiaiąc fię, ieżli 
lifty moie figę kędy zawierufzą, żebyś ię nie turbowała, pos 
wtarzam tedy fż nic w tym nie mafz, ażebyś wchodżziła do || 
Klafztoru Sieftry nafzey, poki klauzyca gruntownie poftonowie= Jl 
na nie będźie, Dufze ktoreć w tym fkrupuł zadaią, (ą dobrejji 
y pobożne, iako to tymże famym fkrupułem pokazuią, ktory ji 
jednak zadnego nie ma fundamentu. dla tego (ię na nim zafta- 
nawiać nie trzeba. Dałby to Pan Bog, żeby ludzie ktorzy nie 
wchodząc do tego Klafźtoru tylko z ćiekawośći y niedyfkre- 
cyi, ten fkrupuł mieć mogli, gdyżby tego dobry mieli fun- 
dament; ale nie ty, poki iako mowię, klauzura poftanowiona 
nie będźie, co nigdy tak prętko nie ftanie iakobym życzył.| jec 
Wiedżiałem iuż to,co mi pifzefz o zamiefzaniu ktore fię [0t 
znayduię między temi Zakovnicąmi, y bardzo tego żałuię,a | 
to pochodźi z tego, że fię dobrze rządźić nie umieią; co ieft 
złem wfzelkięinne złe przechodzącym między tymi, ktorzy 
maią dobrą wolą, y ktorzy'chcą zawfze bydź tym, czym bydź nie JĄ” 
mogą a niechcą bydź tym, czym bydź powinni. Powiedźiano mi; 
że te Panny będąc napeł: ione świętym zapachem, ktory wydaią | 
Święte Matki Karmelitanki, życzyłyby fobie wfzyftkie bydź 
Karmeli ankami, ale rozumiem. żeby do tego nie łatwo przy= 3 
fzły. Nie dobrze używaią tego przykłądu, ktory im flużye |f Ly! 
miał do zachęcenia ich, do zawźięćia dofkonałośći ftanu fwega || "fe 
a nie do poturbowania, y pragnienia tego. ktorego doftąpić nie | Wu 
mogą. Przyrodzenie iedno poftanowiło prawo między casa Ty 
ami; 
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kami, aby każda z nich miod fwoy robiła w włafnym ulu 
| fwoimy z kwiatkow wkoło niego rofnących. Zoftay z Bo- 
|| giem Moia Naymilfza Corko; trzymay dobrze Krucyfix przy: 

ciśniony na fercu twoim» leftem twoim fługą naypewniey= 


{zyn 


Francifzek Bsfkup Genews 
3. Aprilis 1619: 


e OKOL AE À XL 
Do iedney Zakonnice Nawiedzenia- 
lz mie trzeża żyć według rofiropnośći ludzetey, ale we- 
dług Praw Ewangeliy. 


| Iech żyie IEZUIS w ktorym, dla ktorego, y przez ktorego, 
Nietem dofkonale twoim Moia Naymilfza Matko. Napi- 
fałem dopiero wielkie trzy lifty, ktoreć pofyłtam odpieczento- 
wane, abyś ie obaczyła, a w nich wielę rzeczy, o ktorychby 
mi trzeba pifać do ciebie; a czafu nie mam, gdyż iuż póżno, 
Pifzę tedy do Pana de Montlon, ale wprzod niżeli mu ten lift 
i |odeślefz pokaż go profzę Panu de He, y uwaz ieżeli przy- 
zwoita rzecz ieft odeffać mu so, gdyż co do mnie Moia Nay- 
milfza Matko, poleciłem te złe wiatry Bofkiey opatrznośći, 
niech wieią, źbo niech fie ucifzą według upodobania iego, nawal- 
ność yucifzenie zarowne mi fą. Błogofławieni będziećie;gdy lu= 
dżie o was wfzyftkoa złe mowić będą dla mnie kłamaiąc. Gdyby 
świat nie miał wczym nam przyganic, nie bylibyśmy w pra= 
wdżie fługami Bofkiemi. Onegdayfzego dnia mianuiąc lo- 
zefa Swiętego we Mfzy Swiętey wip smniałem fobie na ta 
iego nąywyżfze pomiarkowanie, ktorego użył widząc niepo- 
rownaną Oblubienicę .fwcię ciężarną. ktorą Panną bydz rozu= 
miał;a zatym polecafem mu umyffy ięzyki tych Panow, aby 
im tey łafkawości y dcbrotliwośći uprośił. Wkrorce potym 
przyfzło mi na myśl, iż Nayświętfza Panna w tey ćięlzkości 
będąc, nie nie rzekła, nie wymawiała Íe, nie turbowała fig, a 
Opatrzność Bofka z tegoią wybawiła; zatym polecałem iey tę 
fprawę, y poftanowiłęm u śiebie zlecić iey wfzyftko ftaranię 
o niey 
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o niey, a famzoftawać w pokoiu; iakożteż coż człowiek zyfzcze 
opponuiąc fię wiatrom y nawałnośćiom morfkim, chyba trochę 
piany. © moia Matko, nie trzeba mię tak bardzo żałować 
dopuścić trzeba, żeby mię ganiono, gdyż ieżelim tego nie 
zallużył z iedney miary; godźienem tego z infzey. Matka te- 
go ktory godźien był wieczney adoracyi, nigdy llowka iednez | 
go nierzekła, gdy go urągano pośmiewifkami y zelżywościa- | 
mi. Cierpliwym y ćichym dana ieft źiemią y niebo. Moia | 
Matko iefteś nazbyt czuiąca to, co śię mnie tycze; y czyź 
iafam ieden mam bydź wolny od zelżywości? Upewniam cię; 
iż nic mię tak nie tknęła w tey okazyi, iako to, że widzę 
iże ćię ta tknęło. Zoftay w pokoiu, a Bog pokoiu będźie 
z tobą, yzdepce źmiję y bazylifzka, a nie nie zturbuie pokoiu 
nafzego, ieśli iefteśmy fługami iego. Moia Naymilfza Mat- 
ko, wielka fię w tym znayduie miłość włafna, chcieć aby nas 
cały świat kochał, y żeby fig wfzyftko ku chwale nafzey obras 
cało- Każę tu teraz przez ten Adwent wywodząc przykaza- 
nie Bofkie, ktorego wykładu życzyli fobie ftyfzeć odemnie, 
Nad podźiwienie mię fluchaią; iakoż też każę im ze wfzyftkie- 
go fęrca mego; z ktorego fercą powiem ći Mola Naymilfza Ma- 
tko, iż Bog z niefkończoney dobroci fwoiey bardzo ie obdarza, 
daiąc mu wielką miłość ku wfzelkim maxymom Chrześciań- 
fkim,a to za światłem ktorego mi użycza do poznania ich pię- 
kności, y miłości, ktorą Swięći w niebie maią ku nim, tak iż mi | 
fie widźżi, że tam Spiewaią z wefelem nieporownąnym; Błogo- | 
dławieni ubodzy w duchu albowiem ich ieftKroleftwo niebiefkie. | 
| 


Na początku przyfzłego tygodnia, przeyrzę fumnienie fwoie 
dla odprawienia odnowienia nadzwyczaynego, do ktorego mię 
Zbawiciel nafz pociąga, ponieważ te przemiiaiące przecho- | 
dzą lata, abym fiş do wiecznych gotować mogł. sioftry na- 
fże tuteczne bardzo fię dobrze fprawuią, w niczym fię im na- 
gany dać nie może, chyba w tym, ze chcą nazbyt dobrze czy 
nić; aby gdy Matka nafza powroci wfzyftko dobrze zaftała, 
ato im ieft trochę przyczyną do fkwapliwości. Dnia wczo- 
rayfzego mięliśmy rozmowę Duchowną, na ktorey uśiłowałem 
trochę im pofólgować. Pozdrawiam nafze Naymilfze Sioftry | 
Annę, Katarzynę, y Ioannę Maryą: wolnieyfzego dnia gy | 
q 
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i a, za pomocą Bofką. Nafzey Siofitrze 
$iąc pozdrowienia przefyłam: ieft to mała 
fakobita, alt żog fię iey nogi dotknął, lepiey też chra 
mą będąc chod dźżie po drodze dofkonałośći, anizeliby 
była chodźiła, iako fię tego fpodźiewąm. Pozdrawiam nafze 
wielką Nowicyufzkę, y wfzyftkie infze ile fą moiemi Nay- 
milizemi Sioftrami y Corkami w Chryftuśie. Na ten. raz nie 
ifať do tych Pań, ktore fobie wielee poważam, y kto 
chce, abym coraz tym bardźiey poważał. Pozdrawiay 
fze mile odemnie gdyć fię zdarzy okazya niech ie Bog 
napełnić łafkami fwemi, 


do nich ze 


Mary! An À 


Francifzek Bifkup Genew: 
13. Decembr. 1619. 


11 SZL XLI. 
Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. 
) jeć całey nieodmiennie: ele [pofoby 
6 mu 2 łejkawością y indyferemcyą 


Rudnom miał zgadnąć, aby kiedy trafić fię miała ta trudność 

względem fundacyi de Newer Moia Naymilfza Corko; ba 
£Oż w tym za konfekwencya, Panna iedna zoftaie w Mulinie, 
toć tedy trzeba żeby y dobra iey z nią tamże były; Lecz ći 
ktorzy tę Fundacyą zakładaią; fą tak godni pofzanowania; y 
tak fię zatłużyli klafztorowi wafzemu, y całeęy Kongregacy i» 
przytym tak wiele maią zarliwości, y pobożnośći, iż według 
furowego iey roztrząśnienia, nie zda fig bydź bardzo ftata- 
Trzeba tak rozumiem za taką ią mieć po części ifug zda- 
nia Wielebnego Qyca Rektora, ktory iako mi pifze. Ps 
Tertr tak kładzie, że p dofyć będźie do zacżećia Fun- 


dacyi, a drug połowa wyfłarczy do dokończenia Klafztoru de 
Mulin. Zoftaie tylko trudność względem ofoby. twoiey» y 


4 


tey Naymilfzey Corki nafzey; albowiem widzę iefzcze do te- 


go wielką chęc ktorą ma Pan M f 
abyś ały w 
widzę, Zen ta awa tak żle idźic, że śię obawiam powiedzieć 
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zdania mego, co iednak uczynię, y mowie, że Hufznaby rzecz 
była, abyś ty fama Moia Naymilfza Torko, ktoraś o tyh tra- 
ktowała, y iefteś znajoma, zawiozła Sioftrę Paulę Hieronimę 
do Newer, y tam pomiefzkawfzy z mieśiąc albo dwa, ofadżiłą 
ią iak naylepiey będźiefz miogła, gdy mowię ż: byś tam fa- 
ma iachała chcę także rzec z Panią du Tetr Corką moia, kto- 


u 


ra wiem, że ieft zawfze nierozdźielna z tobą. Trzymam to, 


żeufać będą flowu twemu ktore im dafz, iż nieomylnie po- 


"wroćifz y odwieżiefz nazad Panią du Tertr, leżeli zaś ną 


tym przeftać niechcą, trzeba będżie pofłać Sioftrę Paulę Hie= 
ronimę ze dwiema abo trzema infżych; ktore ona fobie obie- 


rze, y uczynić iak naylepiey będżie można, byle uczyniony | 


był podżiał wzwyż opifany, gdyż Sioftra Paula Hieronima 
ofyć ma odwagi y fpofebności do dobrze fę fprawowania za 
łafką Bożą w tym zamyśle. Upewniam ćię Moia Naymilfza 
Corko, że ta trudność nie ieft mi tak ciężka iedno z tey mia- 
ry, że wiem, iż ćię to trapiło, dla tego rzec ći mufzę, żebyś 
przeczytała Rozdźiał o ćierpliwości w Filotei, kędy obaczyfz, 
że ukąfzenie, pfzczołki więkfzą boleść przynośi. niż ukąfzenie 
infzych much. Zamyjły przyiaćiot wolność nam nafzę odey- 
muiące, {4 nieporownanie ciężkie, ale coż, trzeba ich zNoŚśić, 
potym nośić, a nakoniec kochać iako naymilfze przeciwno- 


śći. Zaprawdę nie trzeba chcieć tylko Boga cale y nie od- | 


miennie; ale fpofobow do ffużenia mu nie trzeba. chcieć tylka 
łagodnie y zwolna, aby ieżeli w fzukaniu ich przefzkadząć 


nam kto będżie, nie byliśmy bardzo porufzeni. Trzeba mało | 


chcieć y pomiernie tego wfzyftkiego co nie ieft Bogiem. 
JNuż tedy doday fobie ferca, y odwagi. leżeli Wielebnemu 


Oycu Rektorowi y mnie dana będźie wiara, iakom wzwyż || 


powiedżiał, wfzyftko fię dobrze powiedzie. Czyż nie pamię- 
talz Fundacyi tutecznego Klafztoru, tak właśnie założona 
była iako ycały świat, to ieft z niczego, a teraz wydało fi 
blifko fzefnaftu tysiecy czerwonych złotych na budynek, a 
żadna nigdy y tysiąca nie wnicfła procz Sioftry Faur. Newer 
będżie Klafztorem urłogofławionym, y fundacya iego ftała 
y gruntowna, ponieważ była falami rzucana; Ale ieżeliby 
ną to mowiąc to Pańftwo de Mulin, niechciało przypaść na 
zdanie 
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anie Oyca Rektora y moie, cożby z tym czynić trzeba? © 
zaprawdę» nie mogę fobie imaginować tego; Lecz ieśliby tale 
było, trzebaby mieć ftaranie o Sioftrze nafzey Pauli Hiero- 
imie y towarzyfzkich iey, y dać znać Matce nafzey ktora 
może mieć w ręku fundacyą iaką, na ktorąby ich mogła zażyć, 
abo przynamniey odefłaliby nam ią kiedy czas da tego będzie 
pofobnieyfzy. W iakimżekolwiek przypadku, trzeba zofta- 
dać w pokoiu, przy woli Bożey, dla ktorey nafza ieft ftworzo- 
m. Pozdrawiam ze wfzyftkiego ferca mego tę Naymilfzą 
sioftrę Paulę Hieronimę, y Sioftrę Francifzkę lakobę y wfzy- 
fikie Śioftry nafze Krotko mowiąc, błogofławieni fą ći, ktorzy, 
nie czynią woli fwoiey tu na żiemi, albowiem ią Bog wypełni 
w niebie. leftem niefkończenie twoim Moia Naymilfza Cork a 

życzęć tyśiąc błogoffawieńftwa. Pozdrow profzę odemnie 
Wielebnego Qyca Rektora. 
$ Franćifzek Bifkup Gene. 


a6. Julij. 1620r 


LTS T AU; 
Do iedney Kięni, 
[ż wielkiey dofkonalośći nabyć fig nie może za ieden dźleń. 


Z Jakis od tego, czym ty kofńiczyfz Moiá Naymilfza y 
prawdźiwie Ukochana Corko, gdyż oftatni lit z tych kto- 
rem odebrał od ciebie, tak fię kończy; Rozumiem iż mię do- 
brze znafz, lakoż tak ieft, zaprawdę znam ćię dobrże, y ta 
wiem. że mafz zawfze w fercu nieporufzoną rezolucyą żyć ca- 
ła Bogu: ale też mniey y to, że przyrodzona żywność twoia; 
wielkie czyni odmiany w zamyfłach twoich. O Moia Cor- 
ko, nie rczumiey profzę, aby dżieło  ktoreśmy w tobie za- 
częli miała bydź tak prędko dokończone. Drzewa wiśniowe 
prędko owoc [woy przynofzą, gdyż owoc ich nie ieft tylko 
wiśniami, krotko trwaizcemi. Ale drzewo palmowe Xiążę 
wfzyftkich drzew, nie wydaie daktylow fwoich, tylko we fta 
lat po wfadzeniu onego iako powiadaią. Pomierny Żywot 


za rok ieden nabyty bydź” może, ale dofkonałość do ktorey 
Oo2 pre- 
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pretenduiemyy o Boże! Moeia Naymilfza Corko, y za wiele lą 
nabyć fieeniemoże,mow ize zwyczaynym fpofobem.Powiedz to ies 
fzcze tey Panience ktorąmem ci zalecił, iż prawdźiwie ani 
wdźień, ani. w nocy przepomnieć iey nie mogę, y Dufza mo- 
ią bez przeftanku za nię wzywa łalki Bożey, ‘a powiedź ie 
śmiele, iż: nigdy fie ffabośćiom y niedofkonałośćiom iey dźi- 
wować nie bede, Czyliżbym nie był bez prawnym zuchwal- 
cem, gdybym na nię mile pogłądać nie miał pod ten cżas 
kiedy tak uśilnie pracuie do ugruntowania (ię. w łafkawoś 
pokorze, y proftocie. Niechże ted 
fwoim przedlięw 
moim uftawać nie będę, y W pragnieniu dobra y poftępku iey 
duchownego. Ociec iey niepodobna iak mi dźiękuie za a= 
fekt ktory mam ku niey, nie uważaigc, iż mi tak ieft drogi 
mt zań nikt obowiążańym 
być nie może, iako y zą to, że fobię zyczę wfzyftkiego do- 
brego. Mow iefzcze tey Panience, aby w exercycyum poran 
nym, po obiedźie, przy dżiękczynieniu, © godźinie Niefzpor= 
ney, y w wieczor ferce fwoię ftanowiła w pokorze, łafkawa- 
ści, y fpokoynośći, y. żeby przez dźień -pamiętała, zem iey 
zo czynić rofkazał. Powiedz iey, że tu zoftalie w Dyecezyi 
moiey, poki lię Bogu podobać będżie, iako nie mię z tąd wiy- 
prowadżić nie może procz fzczegulney okazyi ktorą będę ro- 
zumiał bydź ku chwale Bożey, tak też gdy fe poda, nie bę: 
miai więcey trudności w odftąpieniu y opufzczeniu wfzels 
kich życzliwośći które tu odbieram, iakąbym był miał wprzod 
niżelim ich doznał. Ieftem, będę, y tydż chcę na zawlze 
poddanym Opatrznośći Bofkiey, niechcąc aby wolą moia rząd 
iaki mieć, miałą, procz tego ktory ieft fiudze przyzwoity. 
Ty zawfże wiefz wfzyftko, ale umiey tego zążyć. Zapraiza- 
ią mię abym powrociłdo Pana N. na poważną godność.alem od- 
powiedźiał, iż nie poiadę tam, ani też tu nie zoftanę chybą 
wedlug upodcbania niebiefkiego. Ten kray ieft Qyczyżną mo- 
ią gdź em fię urodźił, według ża: odrodzenia Duchownego ieft 
Kośćioł Swięty. /Wfzędy kędy będę rozumiał, .że 1. piey mo- 
gG tey to fłuzyć Oyczyznie, tam chętnie zo tawać będe; byna- 
mniey fię do drugicy nie przywięzuiąc. Moią Ry. 
Or- 


Ciy 
y wiernie poftępuie w tym 
ęciu, a ia też w uftawicznym wzdychaniu 


ć 


LISTÓW DUCHOWNYCH KSIĘGA UML 300 | 


KH Eorko nie poniechyway modlitwy, chyba dla okazyi ktorych M i 
D le prawie nie podobna ` pawetować. Nic w tym złego Jill 
I 


an uiemafzy y owfzem dobra rzecz rozmawiać z Aniołem nafzym. 
Alemow my cokolwiek o nafzy ch Nzżymilfzych Corkach. Ah! 
niebega N. y także-utrəcić zechce fzczęście wokacyi fwoiey. 
O moy Boże! nie racz tego dopuścić; Sioftra ley iako mi pi- 
fzą w wielkim ieft niebeśpieczeńftwie, upewniam cię, iż Ju- 
fa moia wielce teft tym utrapiona y chciałbym gdyby mi 
można; wiele uczynic dla zatrzymania Bogu tych dwoch Siofir | 
ktory ich chce, byle fię woli iego nie fprzeciwiały. Nie pi- Ki 
fzę teraz do nafzey Naymilfzey Katarzyny Geneweńfki, rozu- Min 
miem, że Kapituła L. nienie mogła przeciwko niey; ponie- 
waż mi nice nie pifzefz. O nie zaifte, albowiem Bog bronić 
będżie tey kcchaney Dufzy, y niedopuśći, aby tak Gięfzka 
nawałność na nię uderzyć miała Niech umocni Ducha fwe- 
go, y żyie wefoło. Co fię tycze C. dźiwować fię nie trze- 
ib ba, że iey odmawialą: dobro ktore z tego bydź ma ieft na- N 
ongi zbyt wielkie, aby nie miało mieć trudności y przeć wnośći. YJ 
voi M. obzczy że prawda nie mogłem fię wftrzymać, żebym był | 

yf nie miał do niego obfzernie napifać, lubo go nie znam, gdyż 

zdało mi fię, żem powinien był to uczynić dla dobra fpraw 

Pańfkich. Zoftay w pokoiu Moia Navmilfza Corko, y modl 
le częfto -za poprawę moię, abym był zbawiony, y żebyśmy | M 


bf gzafu fwego welelili fie w chwale wieczney, wf 


pominaiąć fo- | 


z bie na pociągnienia Bofkie, ktoremi nas obdąrzał, y na pocie- 
d | ehe wzaiemną, ktorą chciał abyśmy mieli, mowiąc o nim tu 


na żiemi. O, Mcia Córko,' niech raczy bydź  iedyną , 
pretenfyą ferc nafzych, Amen. 


Francifzek Bzfkug Genew. FON 
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Daie ley 7 la RESYĄ PY 
ma że tereżziie iey „porącość dlugo i 
zrawać nie kedz 6. Ah 

IR też dńia iutrzeyfzego wjiezdzam zrana Moia Naymil- IA 
iza JH 
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fza Corko, ponieważ taka iet wola te 
y umieramy. O! niech będźie pochwalony ten wielki y wie 
czny Bog za miłosierdzie, ktorego nad nami używać rączy. 
Pociecha twoia uwefela fercę moię, ktore ieft tak bardzo z 
twoim ziednoczone, iż nic iedno nie odbierze, aby drugie pa 
częśći tegoż nie miało, y owfzem wfzyftkiego; gdyż wpra- 
wdzie widźi mi fię, iż fg w dofkonałey z fobą fpołeczności, 
y ieżli mi (ię godźi zażyć pierwfzego Kościoła mowy, iedna 
ferce y iedna dufza. To napifano było kiedym odebrał po- 
wtorny lift twoy, ale daley poftępuię w odpifywaniu na pier- 
wfzy. Mam nadźieię iż cię Bag umocni coraz tym bardżiey. 
Na mysl zaś, abo raczey na pokufę fmytku z boiażńi pocho- 
dzącą, iż teraźnieyfza twoia gorącość ducha y pilnożć trwać 
nie będzie, odpowiedz raz na zawfze, iż ci ktorzy ufaią Bogu 
nigdy zawftydzeni nie będą, y że tak według ducha, iako 
według ćiałą y doczefnych rzeczy rzućiłaś na Pana ftaranie 
twoie; aon cię żywić będźżie. Służmy dobrze Bogu dzifiay, 
iutro Bog nas opatrzy. Każdy dżień powinien fwoie tylka 
mieć ftaranie, Nie ftaray fiz o dźień iutrzeyfzy, gdyż Bog ktory 
dziliay kroluie, tenże iutro krolowąć będżie. Gdyby była 
dobroć iego rozumiała, abo raczey więdźiała, iż ći bliżfzy 
ratunek był potrzebńieyfzy aniżeli ten ktoryć dać mogęz 
tak daleka, tedyćby go był dał, y da zawfze, gdy tego po- 
trzeba będzie, dla nadgrodzenia kiedyć na moim fchodźić będzie, 
Zaftay: w pokoiu Moia Naymiifza Corko, Bog zdaleka y zbli- 
fka fprawuie, y zdaleka zaćiąga rzeczy do u'lugi tych kto- 
rzy mu ffużą, nie zbliżając ich. Odległy ćiałem, przytomny 
duchem mowi Apaftoł. Mam nadżieię że dobrze będę mogł 
zrozumieć co mi o Modlitwie fwoiey oznaymować będźiefz, 
w ktorey przećię niechcę żebyś fobie ćiekawie poftępowałą 
chcąc wiedźieć iakim fpofobem fobie na niey paftępuiefz, 
gdyż dofyć na tym kiedy mi poproftu ożnaymifz nayprze- 
dnieyfze obroty ducha twego, ile ie pamiętać możefz po iey 
odprawieniu. Przyftatę na to żebyś fpifowala fobie wfzyftko 
według okazyi dla przefłania mi potym tego co będźiefz ro- 
zumiąła bydź przyzwoitego, nie obawiaiąc śię bynamniey ża- 
dnego naprzykrzenia, gdyż nigdy mi śię nie Apr 


go w ktorym iefteśmy, | 
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Wyftrzegay się Moia Naymilza Corko tych flow głupi, y 
głupia, y pamietay na flowo Chryffufowe kto rzecze bratu 
iwemu Racha (ktore flowo nic infzego nie ieft, tylko zna- 
czy iakąś popedliwość ) bedźie winien fądu, to jeft delibe- 
rować będą iakiego godźien karania. Przyzwyczay powoli 
rzcźwość umyfłu twego do ćierpliwośći, łafkawośći, pokoryy 
iprzeymośći, między płochośćiami. dżiecinnościami y bia- 
łogłowfkiemi niedcfkonałośćiami Sioftr, ktore fą piefzczone 
fame nad foba, y fkłonne do wołania nad głową przełożo- 
nych. Nie wychwalay się z afektu Oycow, ktorzy fą na żiemi 
yzżiemi ale zafektu Oyca riebicfkiego ktory ćię umiłował 
y żywot {woy za ćię położył. spiy dobrze, powoli powro- 
Gifz do fzoftey godźiny, ponieważ tego pragniefz. Jeść mało; 
robić śiła, wiele pracować rozumem, á ciału fnu uymować, 
jeft to chcieć wielkiey ufugi po konia zmerdowanym, nie 
dawfzy mu obroku. Co do wtorego titu czyż nie erze- 
ba. było żebyś była fprobowana na tym początku dofko- 
nalfzych pretenfyi, nic tedy w tym nie mafz tylko fprawy 
Opatrzności j Botkiey, ktora opuśćiła te nieboge, ażeby grze- 
chy tey tym ćiężey będąc fkarane, mogła tym fpofobem obaczyć 
się y nawroćić do Boga ed ktorego śię iuż rak dawno oddaliła. 
Chciałbym był zebyś była z tych ludźi nie żartowała y nie 
maśmiewała fę, ale żebyś była z fkromną proftotą zbudowała 
ich kompaTyą ktorey fa godni, izko nas tego nauczył Chry 
ftus przy męce fwoiey, iednak niech będźie Bog pochwalony 
że śię to ftało ztak wielkim infaych zbudowaniem, fako mi 
pifze Pan f. Zegnam ćię Moia Maymilfza Corko, y poprzyśię- 
gam (fercę twoię, aby wierzyło temu, iż ferce moie nigdy 
się od niego rte odłączy, niepodobna aby to co Bog złączył 
miało śię rozłączyć. Miey fercę y odwagę twoię wyniefioną 
ku tey przedwieczney opatrzności, ktora cię nazwała wła- 
fnym imieniem twoim, y nośi cię wyrytą na pierśfach fwo 
ich maćcierzyńfko oycowfkich; a przy tey ufnośći y odwadze 
cwicz fe z pilnośćią w pokorże y dobrotliwości. leftem nie- 
porownanie twoim Moia Naymilfza Corko, zoftłay w Bogu. 
Amen. Jadę trochę fpiefzno gdyż Mrolowa chce abym iey 
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dał refpons wprzod niżełi powrocę. (o nie ieft Bogiem,y e 
małym u nas ma bydź poważeniu. Bóg niech będźie obroną vi 
twolą, Amen. 

12. Septembris r6r9, 


Franciszek Bifkup Geneweń/ki. 


L Eo SoT 0©XLtv. 

Doiedney Przeoryfzy Karmelitańfki. 
Włofmośći przylaźni Duchownych; y że każdy pilnie powie 
niem uprawiać winnice favoię w ktorcy załaie y UZNAWAĆ 
CHOE dy r 


N Oia Naymilfza Corko y Wielebna Matko. Odebratem 
iYždwa lifty od ćiebie, z ukontentowaniem wprawdżie ofo 
bliwym, widząc w nich oczywifte znaki, iż afekt ktoryć Bog 
dał ku mnie ( iuż temu lat ośmnaście ) nie tylko żyie w 
fercu twoim, ale iefzcze świątobliwie fię pomnożył wefpoł 
z tym, ktory mafz ku Bofkiey iego dobroci, ktory zacnośg 
profeffyi zakonney tak rozumiem wielce wfpaniałym uczy= 
niła. left to iedna włafnośc przyiążni, ktore niebo w nas 
fprawuie, iż nigdy nie uftaią takiako y zrzodło z ktorego po 
chodźą nigdy nie wyfycha; y że ani ich przytomność utwies- 
dza, ani odległość olłabia y kończy, albowiem fundament ich 
wfzędy fię znayduie; ponieważ nie infzy ieft iedno Bog fam 
ktoremum pokorne eddał dźięki za powołanie twoie. y tych 
dwoch Sioftr do tak więtego Zakonu, a nadewfzyftko że was 
w nim umacnią przy tak wielkiey gorącości ducha, że wlzy- 
ftkie trzy obfity w nim owocprzynośićcie, y ftaiećie fię iedna 
po drugieyMattami, tak godneyFamiliy,za poftanowienie ktorey 
we Francyi, wafza prawdźiwie $. Matka tak gorąco fięmodliła y 
wiele pracowała, iako za oftateczną retyratę fwoię, a wafze w tyd 
tym żywocie pomięfzkanie. O moyBoże! Moia NaymilfzaCorko; ka 
Matko moia, iak wielkie błogofławieńftwa fpływaią na ciebie, i 


tego 
| jiczc!! 
fobie 


R > f s 4 4 9 ory 
iak wierna korefpohdencyą lufza twoia oddać powinna opatrzna 2 
WR ź . , . s ede Ma 
ści Bofkiey za łafkawość, ktorey użyła ku tobie. Czy będę fm 


śmiał z ufnością mowić do ferca twego; zaprawdę nigdy s. | 
myślę q Błogolławianey Matce wafzey, abym zaraz aa | 
w 10- | 


Pi 
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odprawuiąc do Francyi, y wielkie ukontentowanie, 

wdufzy ich znaki fłarania, ktore ma a nich Duch Swięty. 
Prosifz mię w pierwfzym liśćie fwoim Moia Wielebna Mat- 
jo o pewne Relikwie, o te pilnie farać fię będę; y ieżeli mi 
fę pofzczęści zebranie ich tedyć ie poślę,ale ty teżbądź gotowa 
rzyfłać mi przez tęż okazyą obraz konterfektu tego, ktory 
maiz. Ten bez wątpienia kazałbym był przekopiować, kiedym 
był w Paryżu, gdybym tylko był wiedział że ieft na świecie, 
Przy dokończeniu Moia Naymilfzą Corko przyznam éi fię; iż 
mi to ieft nieporownanym ukontentowaniem, że Przełozżoną 
y Sioftry Nawiedzenia Panny Maryi widziały fię z tobą, gdyż 
wiein że to ie wielce pc budźić musiało, ażeby dobrze fiużyty 
$ynowi y Matce Bożey ktorym fą poświęcone. Wprawdzie 


będąc tym czym ż 


u mnie fa, niepodobna żeby nie miały mieć 
ferdeczney y pewney ufności w afekćie twoim, oddaiąc ći za- 
Klafztorowi prawdżiwą cześć y pofzanowanie; 
ci eftymacyi y miłości, ktorą wfzyftek Kla- 
ftor miafta z ktorego fą, ma przeciwko wfzyftkim Klafztorom 
Zakonu twego. A poniewaz poufale z tobą mawię; przydać 
mogę y według prawdźiwey Reguty, ktorąmem im częfto za- 
lećał, iż trzeba zeby każdy uprawiał winnice wktorey zofła- 
ie, wiernie y z miłością, dla miłości tego kto nas do niey 
poffał: ale dla te poniechywać nie trzeba poznania y fz'ze- 
rego uznania wielkości zacności infzych; a zatym «í ddawać im 
uczćiwość y pofzanowanie. Dofyć iuż na ten raz bo obięcnię 
fobie częfto do ciebie pifować, y iezeli mi pozwolifz 
przydawać zawfze  fłowo dawney  “nafzey przyiażni, 
zwać cie Corką Moia, do tego nazwifka, ktoregoć nabył rząd, 
ktory trzy afz w Zakonie twoim. jJeftem ze w yftkiego 
{eca mego na zawize Moia Wielepna Macko twoim nayniż= 
fzym y nayżyczliwfzym Bratem y Sh Ì 
Francifzek Bijkug ‘Geng weń. 
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Do iedney Pani zamężney, 
Ze Dufże mofze /nadno przeymuią włafmość ciał na/zych 
j Jiabicig gdy ćiało w flabości zofłaie, 
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Oia Naymilfza Corko. Byńdymniey fie nie dżiwuie temu 
żeć fię widźi iż umyfł twoy ieft teraz trochę oćiężały, 
gdyż ciężarną iefteś, albowiem ieft ta aczywifta pra- 
wda że dufze nafze zwycziynie przeymuią włafności 
iał nafzych według niżfzey części. Mowię Moia Naymil- 
fza Corko według niżfzey części, albowiem ta ieft przyłączo- 
na do ćiała y podległa iego tfabości. Ciała fubtelney kom: 
piexyi obóiążone ciężarem brzemienia, ofłabiałe nofzeniem 
dżiecięćia, przyćiśnione boleśćciami, dopuścić nie może fercu 
żywości, y aby było chyże y prędkie w fwoich operacyach; 
ale to wfzyftko bynaymniey nie przefzkadza aktom wyzfzey 
części rozumu, tak Bogu przyiemnym, iakoby przy naywięk= 
fzey wefołości naświećie odprawowane były: y owfzem mil- 
fze mu fg; iako uczynione z więkfzą pracą y przećiwnością; 
ale nie tak ofobie famey ktora feczyni, gdyż nie będąc w części 
zmyfłom podpadaiącey, nie przynofzą też żadney zmyfłom 
pociechy y ukontentowania. Moia naymilfza Corko nie trze- 
ba nam bydź nielłufznymi y niefprawiedliwymi, wyćiągaiąc pa 
mas więcey nad to co ieft z nas. Gdy w fłabości zdrowia 
zoftaiemy, nie trzeba wyćiągać od ducha nafzego, tylko 
aktow fubmifyi ochotnego przyimowania ćięfzkości, y woli 
nafzey łączenia z upodobaniem Bofkim, ktore fię naywyżfzą 
częścią rozumu w dufzy nafzey odprawuią. Co zaś do fpraw 
powierzchownych, trzeba ie rozporządźić y iak naylepiey mo= 
żemy odprawować, a tym fie tylko kontentować, że ie odpra- 
wuiemy, lubo z przećiwnością ferca, fłabo, yoćiężało. Azeby 
te flabości y ociężałości ferca były podźwignione, trzeba uzna” 
wać, przyimować, y kochać święte poniżenie, ktore ztąd po- 
chądźi; atak przemienifz ołow ociężałości twoiey w złoto, a 
w złotą przednieyfze niżby było to, ktoreby z nazw za 
Weids 
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wefołości fęrca twego pochodźiło. Mieyże tedy fama z fobą 
ćierp 
„tarkowanie niżfzey 'części; á ofiaruy Częfto ku chwale wie- 
cznej Stwarzyćiela nafzego, ta malenkie ftworzenie, da 
uformowania ktorego chciał twoiey zażyć pomocy. Moie 
Naymiifza, Corko, mamy Ww Annezyum iednego malarza Ka- 

gcyna, ktory iako fnadno domyślić fię możefz, nie maluie 
obrazow tylko dla Boga y kośćioła iego, a lubo około tey 
racy tak wielkiey zażywa attencyi, iż nie może odprawo- 
wáć modlitwy o iedneyże godźinie, y choćiaż nawet bardza 
bywa zmordowany na umyśle, przećię iednak ochotnie tą fig 
bawi robotą, dla chwały ktorą z niey Bog mieć będźie, y. 
przy nadżiei ktorą ma, Zete obrazy wielu wiernych popu- 
dzą do chwałenią Boga y błogofławienia dobroci iego. Moia 
Naymilfza Corko, dźiećię to ktore fię formuie we wnĘtrzno- 
ściach twoich, będżie zywym obrazem Maieftatu Bofkiego» 
ale tym czafem poki dufza twoia, śiły twoie, przyrodzona rze= 
zwość, około tey bawią fię roboty; niepodobna zebyś zpraco= 
waną y zfatygowaną nie była, y nie gaożefz przytym exercycył 
twoich zwyczaynych odprawować tak rzeźwo y wefoło; znoś 
że tedy z miłością te ociężałości y fatygi, pomniąc na chważęs 
ktorą Bog mieć będźie z twego płodu; albowiem ieft twoy 
óbraz, ktory wyftawiony będzie w wiecznym niebiefkiega 
Jeruzalem Kośćiele, na ktory Bog; Anioławie; y ludźie, wies 
cznie z upodobaniem zapatrować (ię będą, za co Swięći chwa- 
lić będą Boga, yty także gdy go obaczyiz. Tym czafem misy 
fierpliwość, czuiąc fercę twoię trochę ocćiężałe, a wyżfzą Cczę+ 
ścią dufzy twoiey ftofuy fie do świętey woli Zbawiciela nafze= 
go, ktory to tak fporządził według przedwieeczney fwoiey 
Mądrości. Krotko mowiąc, ia fam niewiem czego dufza moią 
nie życzy, y iak wielkiey nie pragnie dufzy twoiey dofko= 
nałości; ktora ponieważ tak Bog cheiał y chce, ieft w pośrzod 
moiey, niech to dobroć iego fprawić raczy, ażeby moia y two=< 
ia obiedwie były według nayświętfzey woli y upodobania iego, 

niech raczy napełnić wizyfiek Dom twoy nayświętfzemi 
błogofiawieńitwami fwemi, a ofobliwie naymilfzego Małżonka 


liwość, niechay wyżfza część dufzy twoiey z nośi niepo= 


hoy S. FRANCISZKA SALEZYUSZA 
twego; ktorego tak iako y twoim icem nie odmiennie Nayi 
niżfzym y naypowolnieyfzym sługą. 

Fraucifzek Bifkug Geneweńfki 
w Dzień S$. Michałą Róku róso. sz 5 


e EST XLVI. 
Lo iedney Panny. 


Pobudza iq, aby [zia za natchnieniem Bojkim. 


e ee mi kazała; yz pilnośćią czynię dofyć obie: 
tnicy fwoiey, profząc Bogą abyć świętey mocy dodać rą- 
czył, zebyś mężnie rozerwała wfzyftkie więzy ktore zatrzy” 
muig fercę twoię żeby nie fzło za natchnieniem niebiefkiim. 
Moy Boże! przyznać trzeba, iż to ieft rzecz politowania go- 
dna widżieć przyiemną pfzczołkę uwitłaną licha paięczyną, 
ale ieżeli kiedy pożądany wiatr te liche rozerwie sidła y nie- 
fzczęlne ślatki, czemuż ta naymilfza pfzczołka tey nie zaży- 
ie okazyi do wyrwania fię y wyplątanią z tych śideł, ażeb 
leciała robić ffodki miod fwoyż  Widźifz Moia Naymilfzą 
Carko myśli moie, przełoż też ty twoie Zbawicielowi, kto- 
ry cię wzywa. Niepodobna abym nie miał kochać dufzy 
twoiey, ktorą znam ze ieft dobra, y niepodobna «bym iey ży- 
czyć nie miał poządaney miłośći ku odważney dofkonałośći, 
wfpominaiąc fobie na łzy, ktore oczy twoie wylewały na 
ten czas, gdy fię żegnaiąc Z tobą, pragnąłem cię pozylkać 
Bogu; y kiedy dla tego abyś była Bofką, żegnałaś (ię z tym 
wfzyftkim, co nie ieft dla Boga. A teraz upewniam cię Moia 
Naymilfza Corko, żem ieft wielce, Sługą twoim w Bogu. 
Francifzek B:fkup Geneweńfkt. 


Io ESS W LXVII. 
Do iedney. Pani. 
Naucza ią, tako ma poflieępować w dofkomąlości, idąc za 
okqzyami codźienzemi. 


Q”" Książkę. twoię iuż poprawióną Moia Nay- 
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miia Corkó. Day Boże abyć była pożyteczna, tak iśka 
tego życzę. Bez wątpienia trzeba tak długo czynić y pona- 
wiać rezolucye złączenia fię z Bogiem, az go doftąpiemy. 
Ale życzę abyś w gorącośći ducha zoftaiąc, nie pragnęła po- 
kus ani ckazyi do umartwienia, albowiem ponieważ za łafką 
Bożą nie zchodźić na nich,nie potrzebna rzecz bawić ferca twego 
około takiego pragnienia: baw ie raczey około przygotowania 
rzyzwoitego na przyięcie ich,nie na ten cząs gdybyś ich,chciałaz 
ale na ten czas gdyBog będżie chćiał dopuścić ie nacię. Wefelić lię 
moche z łaiki Bożey, kiedy wł okazyach dobrze  fię nam 
powodżi,nie w tym złego nie mafz,byleśmy wefele ńafze kończy 
li przez pokorę. Zabiegac przypadkom ktore nie ciebie wfzczegul- 
nośći. lecz domujt wego fię:tykaią;tego właśnie potrzeba:z tym ie- 
dnak dokładem,abyś gotowa była iednoftaynym fercem oczekiwać 
będźżie z lepfzym twoim. Ale ca 
fe tycze tego fpofobu narzekania, żeś ieft miżerna y niefzczę= 
fiwa; moy Boże! Moia Naymilfza Corko, trzeba fię go ze 
wfzech miar wyftrzegać albowiem procz tego, że te flowa {2 
nieprzyzwoite fludze Bofkiey, pochodzą iefzcze z ferca zbyt 
potłumionego; y nie fą tak dalece ffowami niecierpliwemi, 
iako gniewu pełnemi. Widźifz Moia Naymilfza Corko, trze 
ta żebyś ofobliwie fię ewiczyła w łafkawośći, y poddawa 
Íe woli Bofkiey, nie tylko w rzeczah nadzwyczaynych ale o- 
fobliwie w tych frafzkach codziennych. Gotuy fię do nich 
zrana, po obiedźie dziękczynienie odprawuiąc, przed: wiecżze- 
rzą, po wieczerzy, y w wieczor; y uczyń poftanowienie ia- 
kie na pewny czas. Ale czyń to duchem fpokoynym y we- 
fołym; (to ieft wzwyż pomienione cwiczenie) a ieżelić fię tra- 
fi w czym wykreczyc, upokorz fię y poczniy iak na nowe 
Dobrá rzecz ieft powfzechnym pragnieniem afpirawać ku nay- 
wyżfzey dofkonałości żywota Chrześćiań (kiego, ale wfzcze- 
gulnośći nie trzeba filozofować, chyba około póptawy y po- 
ftępku nafzego, według codżiennych okązyi, zlecaląę odednia 
do dnia dyrekcyą powfzechnego pragnienia nafzego/Ópatrz- 
ności Bofkiey. y nas famych oddaiąc (w tey okazyi) w ręce 
iey, iako małe dziećię., ktore ażeby rość mogło, pozywa co- 
dziennie pokąrmu ktorego mu Ociec dodaie, nadźieię maiąc iż 
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mu ge dodawać będzie według włafnego appetytu y potrzeby 
Co względem tych pokus zazdrości, czyń to gó pifzę w Kśiąż. 


ge o tychże pakufach. Ponieważ ci Komunia S. ieft tak po- | 


Zyteczna, uczęfzczay do niey z gorącością duchą, y czyfłośćią 
fumnienia. Zyi zawfze wefoło, przy wfzęlkich pokufach 
twoich. Nie odprawuy teraz infzey pokuty, a mśćiy fię fa« 
ma nad fobą w duchu łafkawośći, żnofząc z miłością bliźnie- 


go twego, nawiedzaiąc chorych, y bądź ferca odważnego. Pig] 


fałem niedawna do Sioftry nafzey ktorą bardzo kocham, nie- 
boga frodze (ię była zturbownła o małą rzecz; aleć to dobry 
znak, gdyż to wzbudziło w niey boiaźń Bolką. Cale iuż by= 
ła fercę ftraćiła, albowiem rozumiała iż Boga obrażiła. O 
moy Boże! trzeba raczey prędzcy umrzeć; niżeli zgrzefzyć 
dobrowolnie z rozmylłem; lecz kiedy upadniemy, trzeba ra- 
czey w[zyftko utracić prędzey; aniżeli fercę, nadzieię y odwa= 
ge: Alec Bog to wfzytko na chwałę fwgię obroci. Sąsiadka 
twoią z pochwałą wielka, może powtornie zapłacić to, czego 
nie winną, dla uyśćia kłopatliwegę prawa, abo niezgody Mał- 
żonka fwego, ieżeli fumma nie ieft bardzo znaczna; gdyż ie- 
żeli dla uzirowienia go od gorączki cielefney, może bez 
wiadomośći iego użyć pieniędzy; a czemużby dla odąlenia gg 
ręczki duchowney nie mogła tego uczynić? Tobra noc Me- 
ia Naymilfza Kumo; Corka moia: (erce twoie iet w Bogu, 
tyiże fzczęśliwie w tak dobrym przebywaiąc mięfzkaniu. lez 
tem całym fercem twoim naywiernieyfzyra flugą y Kmotrem 
Modlić liç będę za Corkę moię chrzefną. 
Frunczfzęk Bifkup Genew! 


LIST XLVIII, 
„Do iedney Pani. 
O prożnośći dworjhiey y światęwey, 


Po tyfiąc kroć dźiękuię ukochanemu fereu twemu Moią 

Naymilfza Corko, za łafki ktore wyświadcza dufzy moięy, 
gaiąc iey tak miłe dowody afektu- fwego. Moy Boże! iak fą 
fsoześliwi Śl, ktorzy uwolnieni będąc od dworu, y komple; 
j mentow 
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mentów ktore przy nim panuią, zyią fpokoyńie w świętey 
©fobności u nog Ukrzyżowanego Chryftufa.. Zaprawdę nigdym 
dobrey nie miat epiniy © prożności, ale ią iefzcze znayduię 
pardżiey prozną między lichemi Dworu wielkościami. Moia 
Naymilfza Corko im daley poftępuię na drodze tey śmiertel- 
ności, tym ią bdrdźiey wzgardzeńfzą bydź uznawóm, a zawizę 
milfzą świętą wieczność, do ktorey afpirniemy, y dla ktotey 
jedynie kochać fię mamy. Zyimy tylko dla tegc żywota Moia 
Naymil(za Corko, ktery fam“ godzien bydź nazwany żywoternyj 
yporownaniu ktorego, zywot ludżi wielkich świata tego» 
jeft iedną mizerną Śtniercią. Jeftem ze wfzyfikiego ferca mega 
rawdźiwie cale twoim Moia Naymilfza Corko a twoim hay= 
nizfzym y nayżyczliwfżym ftugą- 
Franesfzek Bifkup Geneweń(ki. 
w LŁugdunie 19 Decembris: 
Roku 1622. 
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Do iedney Xieni. 
Naucza ią. iako y kiedy możemy iść za przyrodzonemi 
fhlozmościami nafzemi. 


N Igdy profzę tey nie miey boiażńi, abyś mi fię liftami fwe3 
mi naprzykrzyć miała; gdyż prawdźiwieć to powiadam; 
że mi zawfze wielkie przynośić będą ukontentowanie, poki mi 
Bog użyczy tey łafki,iż fercę twoię mieć będę w miłości iego; 
abo przynamniey poki efiągnienia oney pragnąć będę; a ta 
niech będźie rzeczono na wfzelkie czafy. Bez wątpienia pra- 
wda to ieft Moia Nazmilfza Sioftro, iż gdybym był do tego 
miafta nie przyiachał, z trudrościąbyś mi była mogła komu= 
nikować fprawy twoie duchowne: ale ponieważ tak fę opa 
trzności nicbiefkiey podobało, żŻadney w tym trudności nie 
mafz abyś tey zażyła okazyi, ieżeli to za rzecz przyzwoitą 
bydź poczytafz. A nie rozumiey tego bynamniey abym te miat 
mieć myśli, iże fzukafz zacności ofoby, albowiem lubo podo- 
bnemyśli fą wieice nędzy mqiey przyzwoite; m" p9= 
os 
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dobney okazyi nie przychodzą mida głowy, lecz y owfzem nie 
mafz prawie nic coby mię bardź 'ey do pokory wiodło, iako to, 
z podziwieniem uważaiąc, iako tak wiele flug y flużebnie 
Pańikich mogą mieć tak wielką ufność w ofobie tak niedo- 
fkonałey, iakom ia ieft; a zatym wielkiey ztąd nabywam od» 
wagi, abym fię takim ftał za iakiego mię maią: ymam na- 
dżieię iż Bog daiąc mi miłość Synow fwoich, da mi przy tym 
z miłosierdzia fwego y fwoię nayświętfzą, dopamogł(zy mi 
wprzod do uczynienia pokuty przyzw itey wyftępkom moim. 
Ale poniekąd żle czynię, iż to mowie. Tenći to duch zło- 
śliwy ktory na wieki z świętey będąc złupiony m łości, chciał- 
by przefzkodź ć, abyśmy nie zażywali pożytkow tey, ktorą 
Duch S. między nami poftanowił, abyśmy przez! wzaiemne 


i RR fa A q „Ka Ą hin 
komunikacye święte rość mogli w woli iego niebiefkiey. || 


Trudna rzecz ieft Moia Naymilfzą Corko znaleźć umyfłow 
takich, ktoreby były powfzechne, y zarowno dobrże rozezna 
wfzelkie duchowne potrzeby; iakoz y nie potrzebna rzecz ief 
mieć tąkich dla dobrego prówadzenia; y nie zła rzecz, widźi 


mi śię, z rożnych kwiatkow miod zbierać, ktorego na iednym | 


znaleść śię nie może, Tak ieft; ale (mowifz mi ) przy tym 
nie znacznie pobłażam inklinacyom y włafnemu humorowi. 
Moia Naymilfza Sioftro nie widzę ia w tym nic fzkodliwega, 
ponieważ nie chcefz iść ża fkłonnośćiami fwemi, ieżeli nie 
fg approbowane. A lub byś łafkawych fźukała sędżiow, prze- 
cięż iednak biorąc dobrych, mądrych y uczonych nie możelz 
zle czynić idąc za ich opinią, lubo od ćiebie psżądaną, byleś 
im przy tym wfzyftkim fzczerze proponowała prawy twoie y 
y trudności ktore malz, Dofyć na tym Moia Nzymilfza Sio- 
ftro, poddać fię zdaniu, a nie potrzebna ani przyzwoita rzecz 
ieft, chcieć aby było inklinacyom nafzym przećiwne, ale tyl- 
kg chćieć trzeba aby fię ftofow ły do prawa y nauki. niebie- 
fkiey. la rozumiem iż nie mamy przywoływać gor osci do 
fercą nafzego, iako uczynił Chryftus, albowiem rząd > reme 
nie możemy tak iakoon, dofyć na tym abyśmy ie znośili ćier- 
pliwie. Dla tego nie potrzebna ieft rzecz abyśmy fig zawlze 
fprzećiwiali inklinacyom nafzym kiedy nie fą złe, y gdyby 
będąc poztrząśnione znaleźiono ie; iż fą dobre. Nie zła tad) 
ie 
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iek ffuchać ofob y fpraw światowych, kiedy Gg tö czyni dla 
dobra więkfzego, y nie trzebi bydź tak bardzo fzperaiącą w 
examinowaniu onych, gdyz to ieft rzecz przyrodzonym fpofa- 
bem nie podobna, długo nayprzednieyfzego moderacyi trzy 
mać fię punktu. Ale moia naymilfzą $ioftro nie chćiałby m 
abyś omiefzkiwała odprawować modlitwy, przynamniey z 
uł godźiny, chyba dla okazyi gwałtownych, albo zebyć fłabość 
dala przefzkodą była. Woftatku profzę abyś to za pewne trzy- 
mała, iż nić mi przefzkądą nie będźie, abym fię z tobą po- 
wtornie obaczył, chyba fama niemożność; y tak wcześny de 
tego upatrzę czas iakiego fobie życzyfz, tak prawdźiwie y nie 
fkończenie poftepku twego duchownego pragnę; Bog ofobli- 
wy mi dał afekt ku Sieftrze twoiey, ktorą niech Maieftąt iega 
Bofki raczy napełnić błogofławieńftwami fwemi. Na ten czas 
tedy mowić będźiemy o dyrekcyi, yo tym wfzyftkim cokol 
wiek mi będźiefz chćiała proponować, a z niczego fię nie wy- 
mowię, chybą gdy mi na światłości fchodżić będźżie w odpo= 
wiedźi. Zoftayże tedy wfzyftka w Bogu Moia Naymilfza 
Corko, aia w nim będę na wieki ze wfzyftkiey dufzy moiey:; 


| Twoim nayniżfzym Bratem y nieodmiennym Sługą. 


Franćsfżek Bijkup Geneweńf(ks. 
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LIS PE 
Do iedney Zakonnice Nawiedzenia 
Ze wfzyika rofiropność światowa zefi pra- 
wdźiwą nikczemnośćią, 


Oia Naymilfza Matko. Jeźlibyś rozumiała iżby pożyte- 

cznieyfzą rzecz była, żebyś tam iefzcze przez nielaki 
czas zoftawała, lubo te naturze moiey ieft przykro, . nie pū- 
niechyway fpokoynie tam zoftawać; albowiem wielkie mam 
upodobanie fprzećiwiąć fię temu człowiekowi powierzcho- 
wnemu: człowiekiem zaś powierzchownym zowię nawet y 
ducha mego włafnego, ile idźie za fkłonnośćiami przyrodzo- 


nemi, O to pifzę do Corki moiey naymilfzey; fzęzerze » 
według 
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według "tego co czuię w fobie. left to rzecz prawdżiwa, iż kaz 
żdy uftawicznie to głośi iż ieft Synem Ewangeliy S.a prawie 
nikt niema iey mexym w powadze takiey w iakieyby ie mieć 
powinien. Nazbyt sifa mamy pretenfyi y zamytłow; nazbyt 
wielurzeczy chcemy:ćkcąc mieć oraz y zańlugi k: Iwaryi y poćie- 
chy gory Tabor; mieć łalfki Bofkie y fawory światowe. Pra- 
wować lię; o zaprawdę bynamniey tego niechce. Ktoryć chce 
wziąć płafzcz twcy, day mu iefzcze y fuknią. A © czymże 
to ona mysi? czworo żyćia takiego iakie ona przepędźić mo= 
że, nie do by była dla fkończenia tey fprawy prawnym fpo- 
fobem. ech umrze przy łaknieniu y pragnien'u fpraw ie- 
dliwości, a będżie Błogofławioną. Czy podobnaż to żeby 
Rodzone iey niechciały iey nic dać? Lecz ieżeli tak ief 
czyż to rzecz jeft podcbna; żeby dziatki Bofkie miały pra- 
gnąć mieć wfzyftko co im przyralezy: kiedy OQciec ich Chrys 
ftus JEZUS niechciał nic mieć z tere świata, ktory mu przy= 
należał. O moy Boże! toć iey ' wfzyftkiego dobrego Życzę, 
ale nadewfzyftko uprzeymości y pokoiu Ducha Swiętego, y fpo- 
cznienia, ktore ma miieć na zdaniu moim, gdyż rzec mógę; iż 
ieftem pewien, że iet według Boga, 4 nietylko to, ale.że ieft 
od Boga. Coż po tak wielu rzeczach, dlą tego przemiiaiącego 
żywota? y na coż fię przyda pozłacane daw ramy do papie- 
rowego obrazu: O pifuię iey oycowiko zdanie moie, gdyż ią 
zaprawdę niezmiernie kocham, 4 to mowię przed Bogiem, 
ktory wieiż nie kłantam. Chćiałbym nazad odzyfkać ferce iey, 
gdyż widzi mi fię że nie znąydżie przychylnieyfzego fobie 
nad moie;y nie dobra rzecz porzucić przyjaźni, ktorą nam 
fam Bog. dał. Przypominam fobie zawfze iaka ona niegdy 
fpiefzno y mocno poftępowała w miłości Bofkiey y wyrze- 
czeniu fię famey fiebie: O! dałby to był Bog żeby była ztąd 
nigdy nie wyieżdżała. Znalaztby był Bog- infzy fpofob do 
uczynienia tego co uczyniła. lednak zlem rzekł, wfzyftka 
Bog dobrze uczynił, y wfzyftko dobrze dopuścił. Mam na- 
dżieię, iż iako nam ią byłdeł bez nas, tak reż bez nasnamią 
wroci, ieżeli takie ieft upodobanie iego, Ale prośić iey żeby 
powrociła, nie trzeba tego czynić, ieżli nam Pan Bog nie 
da peznąć iż tego chce; zdać to trzeba ną niego y Opatrzność 
iego: 
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iegó: niech on fam- czyni co mu fię podoba. : O Moia Matka 
niezmiernie fię obawiam przyrodzoney roftropności, w roze- 
znawaniu rzeczy z łafki pochodzących, y ieżeli rofiropność 
wężowa zmiefzana nie ieftz proftotą gołębice Ducha Święte- 
go, cale iet iadowita. Coż ći więcey rzekę? nic  infzego 
Moia Naymilfza Matko, oprocz tego, iż nieporownanie ko- 
cham fercę twoię, y iako włafne moie. Fo fiawo moiey twa- 
ie, mowić fig może między nami, kędy Bogpoftanowił niepo- 
rufzoną ynie przerwaną iedność, za co niech będźie na wie- 
ki błogofiawiony Amen. 1621r. 

Tranczfzek Bifkup Ceneweń| 
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NY mi Moia Naymiifza Matko, iako fobie famey= 
Bog czegoś wielkiego po nas chce. Widziałem łzy na- 
fzey Sioftry N- y widźi mi fię, iż wfzyftko dźiećińftwo nay 
fze nizkąd inąd nie pochodźi, tylko z tąd że zapominamy- 
nduki Świętych, ktorzy nas przeftrzegli ze codżiennie rozu- 
mieć mamy iż dopiero poftępek y dofkonałość nafzę zaczy- 
namy; o czym gdybyśmy dobrze myślili, nie dźiwo waliby- 
śmy fę, widząc w nas włalną nędzę, y znayduiąc za- 
wfze co do ©odćińania. Nigdy temu, końca nie mafż, 
trzeba zawfze poczyna; a poczynać dobrym fercem. Kie- 
dy człowiek dokończy, mowi Pifmo, ną ten czas zaczy- 
nač będźie. Cośmy do tych czńs czynili było dobre. ale 
co teraz zaczniemy bedżie lepfze;a iak tego dokończemy, 
zaczniemy znowu co infzego;co będżie iefzcze lepfze,y tak daley 
pski z tego świata nie zeydżiemy, dla zaczęćia infzego ży- 
wota, ktory końca mieć nie będźie, gdyż nas nic lepfzego 
potkać nie może. Obaczże tedy M ia Naymilfza Matko ie- 
zeli fiufzna rzecz pi ać, kiedy fię w dufzy nafzey znaydułe 
około czego pracować? ieżeli nie trzeba mieć męftwa do dal- 
izego zawizę: pofiępowania? ponieważ nigdy zaftanawiać Mię 
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nie trzeba; y ieźli odwagi nie trzeba, do odóinaniź wfzy2 
ftkiego, ponieważ brzytwy przyłożyć trzeba aż do rozdźiez 
lenia ćiała od dufzy. Zaprawdę Moia Naymilfza Matko wi- 
dzifz iako ferce moie y twoie pełne ieft tegoż zdania, ponie- 
waż te wylewa Iłowa, -lubo czafu nie miało do pomyślenia a 
nich. Ale Moia Naymilfzą Matko zachowuy profzę naukę 
Świętych, ktorą dawali tym wfzyfikim, ktorzy chcą bydź 
świętymi, aby mąło abo nic o fobie nie mowili; y o tym 
co ieft nafzego. Nie rozumiey dla tego żeś iet w Lugdu- 
nie, « żebyś wolną bydż miała ' od paktow między 
nami zawartych, żeś miała bydź śćifłą w mowieniu tak o 
mnie iako y © fobie. Ieżeli chwała Mifirza nafzego nie wy- 
ćiąga tego, nie mow y fłowa; ieżeli zaś wyćiąga tego w 
niektorych okazyach, bądź krotką a śćifłą obferwantką pro- 
ftoty. . Miłość nas famych: częftokroć nas zaślepia; trzeba 
mieć oczy bardzo zdrowe, abyśmy w przypatrowaniu. fię nam | 
famym ofzukani nie byli. Dla tego wielki Apoftoł napifał: 
Ten ktory fam siebie zaleca, nie bywa pochwalony, ale ten 
ktory od Boga ma zalecenie. Oćiec Granzier bardzo do- 
brze fłowo Boże opowiadał y Duch S. mu to nagrodźi. Bar- 
dzo fig z tego Ciefzę, że w ulu wafzym. y w pośrzod nowe- 
go rofu pfzczołek, maćie Krola wafzego, miod wafz, y wafze 
wfzyftko. Przytomnóść tego nayświętfzego Człowieczeńftwa 
napełni wfzyftek Dom wafz uprzeymośćią. Wielka to ieft 
dufzom paćiecha, ktore f% pilne w wierze, miec blifko ten 
fkarb żywota. Dóźiśiay zrana modliłem fe z ofobliwą gorł- 
cośćią za nafz poftępek w świętey miłośći Bofkiey, y: tym 
więkfze aniżeli kiedy czuię pragnienie dobra dufzy twoiey. 
Ah! (mowiłem ) o Zbawićielu ferca nafzego! ponieważ co~ 
dźiennie przyftępuiemy do ftołu twego dla pożywania nie tyl- 
ko chleba twego, ale y ciebie famego, ktoryś ieft chlebem 
nafzym żywym y nadiftotnym, day abyśmy codźiennie da= 
brże trawili ten pokarm dofkonały y żebyśmy uftawnie ży” | 
li flodkośćią, dóbroćią, y miłośćią, twoią. Bog nie daię tak 
wiele pragnienia fercu nafzemu a żeby nas nie miał udaro- 
wać iatą fkuteczną łafką do korrefpondowania; mieymyż te- 
dy nadźicię Moia iedyna Matko, iż Duch S. nas myka 

wie 


wiek nz 
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apełni nayświętfzą miłośćią fwoią, tym czafem ufta- 
sicznie ufaymy y gotuymy mieyfce temu ogniowi nayświęt= 
memu, wyprożniaiąc fercę nafzę z nas famychże ile można. 
jk będziemy fzczęśliwi Moia Naymifza Matko, ieżeli kie- 
dyżkolwiek, to co iefteśmi fami, odmieniemy w tę miłość, 
jłora nas czyniąc bardziey iednemi, dofkonale ze wfzyftkiey 
wyprożni rozmaitośći; abyśmy nie mieli w fercu tylko nay 
wyzfzą iedność Troycy Przenayświętfzey, ktora niech bę< 
dzie błogofławiona na wieki wiekow, Amen. x615. 
Francifzek Bifkup Genews 


r 
ELE S o Aa 
De iedney Zakonnice Nawiedzenia. 
Naucza ią /pofobu wyrzekenia fię porufzenia wiefney mi- 
iosći; y że to teft pokuf/a, opufzczać modlitwy zgromadze- 
nia dla odprawowania infzych ofobltaych. 


Negdayfżego dńia pifałem do ciebie Moia Naymilfza 

Corko, y odpifałem na dwa pierwfze lifty twoie. -O Moia 
Corko prawdźiwie ukochana ferca mego, cżyń tak zawfze, 
mie dopufzczay nigdy duchowi twemu uważać włafney nędzy 
twoiey, zday ią na Boga, a on zniey coś dobrego uczyni. Nie 
czyń reflexyi nad tym, że naturą twoia przymięfza fię da 
fpraw twoich; te porufzenia włafney miłości maią bydź zanie- 
dbane: wyrzekaiąc fię ich ze dwa abo trzy razy na dźień, 
pozbyć ie możemy. Nie trzeba fię bardzo śilić do odrzucania 
ich, dofyć tylko rzec fłowko iedna, Nie. Dobrze mowifz 
Moia Corko, kto ieft Boży, nie powinien myślić o reputacyi, 
gdyż ta ieft głupftwo iedno. Co domnie mowiDawid; ieftem po~ 
niżony y wzgardzony, ale iednak dla tego nie zapomniałem 
ufprawiedliwienia twego. Niech czyni Bog z żywotem na- 
fzym, z eftymacyą y honorem, według upodobania fwego, 
ponieważ wfzyftko ieft iego. leżeli nikczemność nafza ftu- 
ży ku chwale iego, czy nie mamyż przechwalać fię z tego że 
ieteśmy nikczemnymi. Przechwalam fię ( mowił Apoftoł ) 

z fla- 
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z flabości moich, aby moc JEZUSA Chryftufa miefżkała we 
mnie. Co za moc Chryftufowa? pokora y przeftanie na ni- 
kczemności. Pifzę do tey niebogi corki nafzey; nie widźżią- 
łem iefzcze nigdy pokufy tak oczywiftey iako ta, bo ieft pra- 
wie bez pokrycią y pretextu żadnego. Przełamywać śluby 
dla poftu; poczytać fięzą fpofabną do życia wofobności, a nie 
bydż fpofobną do życia w Kongregacyi: chcieć żyć fobie, dla 
iepfzego życią Bogu; chcieć mie zupełne woli fwoiey zaży= 
wanie dlą lepfzego pełńienią woli Bofkiey, co za fantazya? 
Zeby iedna fkłonność, abo raczey fantazyą y imaginacya 
tę(k iwa, dźiwma: gniewliwa, ćięfzka, przykra, uporczywa 
miała bydź natchnieniem, jet to rzecz przeciwną. Przefta” 
Boga chwalić, y na złość milczeć ną oficyum, ktore Kościoł 
S- odprawiać rozkązuie, dlą tegoże fię go chwalić nie może 
wkącie według fwoiey intencyi, eo za głupitwo? Aleć mim 
nadżieię, ze Bog to wlzyftko kuchwale fwoiey obroci, ponieważ 
ta niebogą poddaie fię we wfzyftkim temu co iey rozkazuią. y 
przytomność twoię poważą. Rofkazuy iey częfto y naznacziy 
umartwienia przeciwne iey inklinacyam, a będżzieć pafiufzna, 
y choć fię bydźie zdało że z przymufzenia, będzie to iednak z 
pożytkiem y wedlug łalki Bofkiey. Ah! Moia Naiymilfza Cor- 
ko, ta prawda, iż nie mafz zżadiey czynić rożaośći mtięłzy 
dufzą twoią, 4 moią, względem ufności ktorą malz mieć la- 
mnie. Dodaway fobie ferca y odwagi do czynienia aktow pad- 
dania śię woli Bofkiey, naywyżfzą częśćią rozumu. byniy= 
mniey śię niedźiwuiąc temy że pod czas 'fabośći twoich, czu- 
łego nie mafż habozeństwa, ponieważ zezwolenie tak na do- 
bre iako y ną złę, bez czucia być może, á czucie bez ze- 
zwolenia. Nie trzeba bydź tak nieffatecznymi, chcąc bez z A” 
czney przyczyny odmieniać Spowiednika; ale też nie trzeb4 
bydź tak cale nieodmiennemi, kiedy przypadnie fłyfzna prz) 
czyna do odmienienią iego. Y Bifkūpi nie maią fobie reku za- 
więzować, aby ich odmienić nie mieli gdy tego potrzeba bę- 
dźie, zwłafzcza gdy Sioftry z fpolnego zdania prosić o ta 
będą; tak że też y Qyca Duchownego- Więcey czafu ni: 
mam. Niech żyie JEZUS we wfzyftkim y wfzędźie, a na- 
dewfzyftko w pośrzod ferc nafzych. A. 
34, Januarij 1620. Francifzek Bijknp Genew: 
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lo iedney Zakoniće Nawiedzenia. 
Nopomina iqi żeby Żyła pilne fama nad Jobg 


7lelką mi to ieft żawfze pośiechą, Moia Naymilfza Cor- 
W ko, wiedżieć że ferce twoie nie odfiępuie cd pofiano- 
wienia fwego, lubo czeftokróć poddaie fie nieumartwieniu; 
gdyż mam nadźieię; że przez pokorę przy tych niedofkonało- 
ści znakach; nadgrodżi defekta z tego pochodzące. Moia Nay- 
milfza Corko; kondycya umylfu twego tego wyciąga, abyś 
miała pilne faranie nad foba; dla tey wolnośći y prędkośći 
ktora mafz,hie tylko w pómyśleniu y chceniu, ale też w prze- 
kładaniu chęśi fwoiey. Spodżiewam fię tedy że tę ftraż nad 
fobą mieć będziefz, albowiem afpiruiefz co raz tym bardziey, 
do dofkonałey iedności z Bogiem, ktore pragnienie przyna- 
glać ci będżie, abyś co raż ściśleyfzą była w wykonaniu cnot 
przyzwoitych do ukontentowania - pragnienia tego; między 
ktoremi pokoy. łafkawosć, pokora, ftraż nad foba, pierwfze 
trzymaią mieyfce. Profzę Maieftatu Boikiego Moia Naymil- 
(za Corko, aby cię napełnił miłością fwoią, y ieftem do- 
fkonale twoim: 

Franci[zek Bifkup Gene. 

9. Iulij rózo. 


4.2088 LIV. 
Do iedney Pani Zamężney. 

Opifuie iey mieżefpieczeńfwa ktore je znayduię 
w Duchowney przylaźni. 


Oia Naymilfza Sioftra y Corko w Chryftuśie. Atoli na 

koniec odebrałem od tey Panienki (ktorą znafz) wiado+ 
mość o przypadku, ktory lię iey trafił w przyiaźni ducho= 
wney, z ofobą, do ktorey była wżięła konfidencyą: a ponie- 
waż będźiefz iey mogłą dobrze pąwiedżieć, to co pragne, az 
i b 
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by wiedźiałą z firony tego, y czego iey wypifać nie mogę, of 
pifuięć to tedy. Niech fię bynamniey temu przypadkowi nit 
dźiwuie; nie ieft toj nic infzego, tylko iedna zmaza y rdzą 
ktora zwykła fię rodżić w fercu ludzkim w nayczyftfzych y 
nayfzczerfzych afektah, kiedy kto na to baczenia nie daie, 
Czylifz ię to nie widźi iż winnice ktore naylepfze wydaią | ,, 
wina, podlegleyfze fą niepotrzebnym wyraftaiącym gałązkomi ||. 
y bardźiey potrzebuią obrzynania y okrzefowąnia. Takaz ief 
y przyiaźn nawet duchowna, ale z tym iefzcze dokładem, iż 
trzeba żeby ręka ogrodnika ktory ią okrzefywa, była deli- | 
katnieyfza, albowiem zbyteczne iey gałąski fą tak drobne y 

delikackie, iż zrazu niepodobna ich prawie doyrzeć, ieżeli ch, 
oczy nie fą dobrze przetarte y otwarte; dla tego nie dźiw not 
ze lię na nich częfto ofzukiwaią. Ale ta Panienka ma wiel- | S 

| 


ce błogofławić Boga za to, że iey ten przypadek zaraz ną RAE 
początku nabożeńftwa iey pokazany był, gdyż to ieft znak wi-| laia 
domy że ią dobroć, iego Bofka za rękę prowadzić chce, y SRR 
przez doświadczenie z wyrwanego niebefpieczeńftwa, medrfzą | i í 
y roftropnieyfzą uczynić do uchodzenia wielu infzych. o W 
Boże iako rzadka rzecz ieft widźieć ogieńlbez dymu, iednak= RR 
że-go nie ma ogień miłości niebiefkiey, poki zoftaie czyftyj AT?" 
ale fkoro fię zaczyna mięfzać zaraz też nabywa dymu nies 
fpokoynośći, nieporządku; y nieporządnego ferca porufzen ia. 
Niech że tedy Pan Bog będżie pochwalony, że fię to iuż 
wfzyftko ufpokoiło, y w dobry wprawiła porządek. Przy- |] rz 
tym, nicw tym złego nie było że to deklarowała tym fpo- ||* 

fobem, iż doyść mogli o ktorey ofobie mowiono; ponieważ 


to inaczey bydź nie mogła, a do tego dyfkretny wodz dufz | ula 
nigdy fię niczemu nie dźiwuie, ale wizyftko przyimuie z mi- w ni 
łością, nad wfzyftkim ma politcewanie, y zna dobrze ze duch WE 
ludzki podlega prożnośći y nieporządkowi, chyba za ofobli- uk 


wą pomocą prawdy. Zoftaie mi tylko Moia Naymilfza Sio- | SA 
firo toć powiedźieć, iż naypewniefza droga nabożeńftwa Ay 28 
ta, ktora fię u nog krzyża znayduie, pokory; próftoty. tafka- bi 
wośći ferca. Bog niech będżie zawfze w fercu twoim; U A 
ftem w nim y przez niego cale twoim oddanym fługą y Bratem: | JA 

3 Francifzek Bijkup Geneweńfki Kij 
29. Aprilis 1606. LIST 
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Do iedney Zdkonnice Nawiedzenia. | 
Meucza iq, co to iefl żyć wedlug ducha, y wedlug ciała iii 
UCZ 4, t Ł | Zye ALUS ALEGIS alus AAEN M 


Łufzna rzecz Moia Naymilfza Corko, abym kilka, ffow do JT 
tj ciebie napifał, yabym to fercem ochotnym uczynił. Dał- WN 
1 ie] by to Pan Bog, abym miaf ducha potrzebnego ku pociefze 
delid fwóiey. Zyé według. ducha Moia Naymilfza Corko, ieft to 
ne yj imyślic, mowić, y fprawować fię według chot, ktore fą w du- 
eżelijjchu, á nie według zmyflow cielefnych; tych zażywać tylko 
riwl trzeba, sy podbijać ñe rozumowi, ale nie żyć według nich; | 
yje]. | Cnotom zaś duchownym dłużyć trzeba sy wfzyftko im podda- 

z n wać. (Coż to fą za (cnoty „ducha; Moia Naymilfza Corko, 

wid left to wiara: ktora nam pokazuie prawdy zimyfły przewyż- 

e y fzaiące; nadzieia, ktora nas wiedzie do pragnienia dobr nie- | 
irfzą widomych, miłość ktora fprawuie, że miłuiemy Boga nade- MIN 
| OJ] wfzyftko,'a blizniego iako famych fiebie, miłością nie cie- 

aaki lefną, nie przyrodzoną, mie z interefu pochądzącą, ale miło- je 
ya i| Ścią czyftą, ftałą. y nieporufzonę, ktora ma fundament fwoy 
HII w Bogu. Widzifa Moiz Corko, umyfł ludzki wfpieraiący fig 
ha ciele; czyni to, iż pod czas nie zupełnie fię oddaiemy w 
ręce Bofkie, rozumieiąc, że poniewaz niczego fię dobrego 
nie ftoiemy, Bog o mas dbać nie powinien; albowiem ludzie; 
ktorzy żyią według mądrości ludzkiey, gardzą tymi ktorzy 
nie fą pożytecznemi. Przeciwnym fpofobem, duch wiarą 
wfparty, ochoty fobie dodaie wpośrzod trudności, gdyż wie 
dobrze, iż Bog kocha, znofi, y ratuie nędznych, byle ufali NA 
w nim. Umyłł ludzki we wizyftko fię wdawać chee, y tak 
fię w fobie kocha, iż mu fie widzi, że nie dobrego nie ieft 


ieżeli fię on do tego nie przyłożył. Duch przeciwnym fpofa- "Na 
bem do- Boga przyftaie, y czefto mowi, że co nie ieft Bogiem | 


iet mu niczym: A iako przykłąda fię do tych rzeczy, ktore | 

Mu fą z miłości udzielone; tak też chętnie odftępuie tych, | 

ktore mu f3 przez abnepacyą y pokorę zakryte. Zyć według 

ducha, ieft to kochąć według ducha. Żyć według ciała , ieft 8 Na 
Rr to 
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tó kochać według ciała, albowiem miłość jeft żyWwótem duń 
fzy tak iako dufza ieft żywetem ciała. Siaftra iaka ieft łą. 
fkawa y przyiemna, ia ią przeto kocham ferdecznie, ona mię 
kocha, y wielce niic fobie obligiie, dla tego też ia ig wza- 
iemnie kocham. Ktoż nie widzi że kocham wedłyg zmyjłu y 
ciała; albowiem źwierzęta co rozumu nie maią tylko ciało y 
zmyfły, kechaią dobródzieiow fwoich, ý tych ktorzy ini fą 
łafkawi y przyiemni. -Sioftra druga ieft oftra, przykra, y nie 
obyczayna; przy tymi ieft bardzo nabożna, y do tego pragną= 
6a nabycia łagodności y obyczayności; 4 zątymi nie dla żad 
dnego w niey upodobania; Ant interefu iakiego„ale dla' upo» 
dobania figę Bogu, kocham ią, przeftawam z nią, ultugnię iey; 
ta miłość ieft według ducha; albowiem ciało naymniey do tey 
miłości nie należy. Nie dowierzam, fama fobię, 4'dla tego 
chciałabym aby mi dopufzezono żyć według tey in klinacyi, k toż 
nie widzi, iż to nie ieft żyć według ducha, nie zaprawdę, 
Moia Naytmilfza Gorko.  Albowiemrkiedym był iefzcze. mło» 
dym, y kiedym niemiał iefzcze rozumu, iużem fe tak fpra wo“ 
wał; lecz chociafz z przyródzenia ieftem boiaźliwy, y lękliwys 
iednak ufiławać chce zwyciężać te pafye przyrodzone, po tro% 
fze czynić dobrze wfzyftko, co należy do irzędu mnie zlecoś 
nego przez poflufzeńftwo od Boga pochodzące, ktoż nie wie 
dzi-iz to ieft żyć według ducha: Mota Naymilfza Cotko, żyć 
według ducha, ieft to czynić uczynki, mowić ftowa, y te miya 
śli mieć, ktorych po nas Duch wyciąga. Gdy zaś mowię o my” 
śldch, ehcę rzec o tych, ktote fą dobrowolne. feftem fmu- 
tny, 4 dla tego nie chcę mowić, papugi też tak właśnie czy- 
nią. jJeftem fmutny; ale ponieważ miłość tepo' wyciąga po 
mnie, abym: mowił, dłą tego mawić będę; tak czynią ludzie 
duchowni. Jefrem pogardzony y gniewam fię o fo, fak też 
czynią pawowie y} małpy; ieftem pogardzony, y ciefzę liç z 
tego; Apoftołowie tak czynili. Zyć tedy według ducha, feft 
tó, czynić to; czego nas wiara.nadzieią y miłość,uczą; lubwrzem 
czach doeżefnyćh; lub duchownych: Æyiże tedy wfzyftka we- 


dług ducha, Mota Naymilfza Corko, żoftáy w pokoiu; bądź | 
pewna, żeć Bog dopomoże; fpoćzyway we wfzyftkich okazy- | 


Bog 


ach na ręku iego miłofierdzia, y oycówikiey'. dobroci, 
na 


onac 


| ktor 
Dob! 
dwoi 
iedn 
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{eki niech będzie twoim wfzyltkim. A ia ietem w nim 
im iako fama wiefz. Rodzic twoy zdrow y wfzyfcy 


dług ducha 


cae two 
Krewni twoi, day Boże, aby tak yci byti ktęrzy.we 


ggbie przynależą. famen. 
j Frareifzek Bilkup Geneweńfkt: 


L 108 T LVI. 
Do iscney Zakonnice Nawiedzenia. 
Nopomina ią, ażeży mężnie znofila przeciwności y naga- 
my, yo potyczce czlow eka ZO WAĘICZAEJ 0 2 powierz- 
- CPOSWHYHLo 
gy Aprawdę Moia Naymiłfza Corko, wielką przynofi{z mí 
A zówiąc mię Oycem fwoim; albowiem prawdzi» 
wie maim ferce pełne Oycowfkiey miłości ku twemu, ktore 
widzę zawfze bydź trochę ftabe w zwyczaynych lekkich prze- 
ciwnościach, ktore mu fie trafiaią; le go iednak dla tego ka; 
chać nie zaniechywam; Albowiem lubo mu fię widzi czafemz 
že dla lekkich ftowek, y nagany; ktorą mu daia, traci ódwa= 
gę fwoię przecięż iey iefzcze nigdy nie utraciło; gdyż go 
Bog mocną ręką fwoią trzymał, á według miłofierdzia (wego 
© Moia Naymilfza Cerko; nigdy go nie opiści; bo „lubo ie- 
fteśmy zturbowani, y uciśnieni temi głupiemi pokufami tę- 
fkliwaści y gniewu, przecię iednak nigdy Boga opuścić nie- 
chcemy, ani Nayświętfzcy Panny, ani Kongregacyi nafzey; 
która ieft całe fey; ani Reguł nafzych, ktore fą wałą iey. 
Dobrze mowifz Moia Naymilfza `“Corko Marya, że to Ta 
dwoie ludzi, albo dwoie białychgłów; ktore mafz w fobie; 
jedna z nich ieft iakąś Maryą, która jako niegdy Piotr S- 
ieft piefzczona, czuła, y chetnieby fig gniewem obrufzała » 
bynaymniey fię iey kto dotknie; ta to Marya, ktora ieft 
Corka Ewy, 4 zacym ieft złego humoru. “Druga ieft iakąć 
Maryą, ktora ma dobrą wolą bydź ćale Bożą; áżeby bydź 
cale Bożą; chce bydź z profta pokorną, y pokornie łafkawą ku 
wfzyftkim bliźnim; atak chciàtaby naśladować Piotra Swię- 
tezj, ktory był tak dobry potym iako go Zbawiejeł nawró- 
cił, tą to Marya, ktora iet Corka Naychwalebnieyfzey Pan- 


2 n y 
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ny Maryi, a zatym pełna dobrego afektu. Y tak te dwie Gorki 
rożnych Matek, biią (ię z fobą y ta ktora niczego dobrego fie 
nie ftoi, tak ieft zła, że ta co ieft dobra, z trudnością fię iey 
odiąć może; A tak tey niebodze debrey., widzi "BA 

czas, że ieft zwyciężona, y że zła ieft mężnieyfza, Aleć nie, 
Moqia Naymilfza Marya, ta zła nie iet nad cię mężniey (za; 
ale ieft przewrotnieyfza, zdradliwfżą; y upartfza:; y kiedy 
udaiefz da płaczu, ciefzy (ię, gdyż to ief zawfze z utratą cza- 
fu, á zatym kontentuie (ię; ze cię do zguby czafu przywiodła, 
nie mogąc cię przywieść do utraty. wieczności. Moia Nay- 
milfza Corko, mężnie fobie doday: ochoty, uzbroy fie w cier- 
pliwość, ktorąśmy fami z fobą mieć powinni; ocucay częfto 
ferce fwoie, ażeby fię trochę miało na ftraży, nie daiąc fie 


zdradą ubieżeć: miey pilne oko na tego nieprzyiącielą: ke- 


dykolwiek ftąpifz,. myśli o nim, albowiem: ta złą: corka ieft z 
tobą wfzędy; y ieżeli tyjo mey nře nryślifz, ona coś prze- 
ciwko tobie zamyślać będzie. Ale gdy fẹ trafi iż niefpodzia- 
nie na cię napadnie, y fprawi to' że fie potkniefz, nie tur- 
buy; ię tym; leczwzyway Zbawiciela nafzego y Nayświęcfzey 
Panny, & oni tobie rękę na ratunek podadzą: Jeżeli cię w tey 
ciężkości przez trochę czafu zoftawią: bedzie to dla tego żE- 
byś powtornie wołałastym bardziey, y wzywała 


ra ich ratunku. 
Nie wftydź: (ię: tego wfzyftkiego Moia Naymi]fza Corko, tak 
iako y Paweł Swięty, ktory wyznawa; że:-dwuch ludźi miał w 
fobie, z: ktorych ieden: był rebelizanten» przeciwko Bogu, á 
drugi mu! by pofłufzny.. Bądź pofta, nie turbuy fię, upoka- 
rzay (ię bez utracenfa ferca;, dodaway fobie śmiałości bez pre- 
zumpcyi. Wiedz otym iż Zbawiciel nafz y Nayświętfza Pan- 
na w kłopoty gofpodarftwa cię wfadziwfzy, wiedzą dobrze. y 
widzą, żeś ieft zkłopotana, iednak cię nie przeftaią kochać, 
byleś była pokornay w nich ufaiąca. Ale Moia Corko nie 
wftydź fię tego żeś ieft trochę umazana y ukurzona: lepfza 
ieft bydź ukurżaną, niżeli parfzywą; y byleś fię upokarzyła, 
wfzyftkoć na dobre wyidzie, Modi fię gorąco za mnie!Moia 
Naym 1fza Corko, zaprawdę wielce ukochana. : Niech na wieki: 
Bog będzie miłością, y obroną twcią. Amen. 

w Dzień $. Szymona y Judy. 
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Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. 


Zachęca ię w fłużbie Bożcy. 


Oia Naymilfza Corko. Nic więcey przy tak wielkim poż 
Jtopie liftow, ktore tozpifuię, nie życzęć, tylko co raz tym 
giękfzey ochoty w fużbie Bofkiey w ktorey zoftaiefz. O iak 
miele odbierze dufza twoia pociech w on'dzień, w ktory iako 
mowi dzifieyfza Ewangelia, Fan winnice rzecze Gofpoda- 
fzowi fwemu: Zawołay robotnikow; y odday im zapłatę ich. 
[Trzeba bydź ftateczną y cale zdaną na tę świętą Opatrzność, 
ktoracię natę robotę zaciąg neła Wiedziałem, y widziałem pra- 


Ice twoie wnętrzne y powierzchowne, poznałem iż Bog po- 


e dłożył rękę fwoię pod ferce twoie, aby fię nie nagięło pod, 
ią. |cigżkością; tak ý zawize będzie, kiedy aczy y nadzieie two- 
r. ie ku świątnicy iego obracać będziefz, Widzę cię pełną po- 
i ciechy dla przyiazdu Matki po „ktorą ten pofłaniec iedzie; al- 
tej bowiem daięć ná uwagę; iakie mufi byź ukontentowanie 


fpolnie fię obaczyć z Matką nafzą, Sioftrą nafzą Paulą Hie- 
ronima, y z Corką Moią Maryą Amatą Jjeftem dofkonale 
cile twoim Moia Naymillza Qorko* 

Francifzek Bifkup, Geneweñfki. 
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KI SPE LVII. 


Do iedney Wdowy. 
| Naucza ią, jakie ma byd. progniemie tey dojkomałości, y 


jako ma bydź fłalą w fwych frefuńkach. 


Rzez nafzego Oyca Gwardyana Kapucynow pifzę do ciebie 
Moia dobra y Naymilfza Corko. Ale coż ci pifać będę? 
Trzymay ferce twoie w przeftronności;nie przycifkay go zbyte 
cznym pragnieniem dofkonałości; nie miey tylko iedno, á 


dobre, odważne, ftateczne, to ieft dawne, ktorć cię do uczy- 
inie- 


ć i agą przywiodło; albai 
wiem co do tego; Mgia Corko, trzeba go częfła  połewąć 
wodą modlitwy świętey. Trzeba pilne mieć ftaranie zachot 


zaprawna, chciałyby żebyśmy nawet w miefiącu Sierpniu nię inig i 
widzieli much przed eczymą nafzemi lataigcych: fa to pra* se. 
ze Wii 
mieć nie trzeba, Wierz mi Moia Corko, potrawy fłodkie mho- mfa 
23 robaki w małych dziatkach, y we mnie ehoctem nie ieft 3 r 
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wi 
odwagi; ktora poki może mawić odważnie, Niech żyie JE- foki 


ści, anio ćieńności. Smiele Moia Corko poftępuymy w tey| 
iftotney miłości mocney y nieprzełamasey Boga hafzegój | 
á dopusćmy tym mafzkarom pokus, niech biegaią tam y fam 
niech nam iako ełicą drogę przerywaią.. Ha mawiał Antoni 
Święty: widzę cię, ale ná cie nie patrzam.. Nie moia Corko; 
patrzmy na Zbówiciela nafzego, ktory oczekiwa nas, za tę- 
mi wfzyftkiemi ftrafzydłami nieprzyiacielfkiemi; wzywaymy | 
ratunku iego, gdyż dla tego dopufzcza abyśmy temi obłu- 
dami przeftrafzeni byli. Wezoray -z wieczora mieliśmy tu 
wielkie grzmoty y niezmierne błyfkawice, y takem byt rad 


M; 


lużąc 
wie | 
tuige 


widząc Młodź náfzę, ofobíiwie Brata mego, y nafzego Gro- || wzi 
izy, ktorzy znak Krzyża Świętego, y Jmię JEZUS częfto pó ||. ke, 
wiarzali. Ha! mowiłem im, bez tych poftrachów nie wiy- A 

Ok 


walibyśmy byli tak Zbawiciela nafsego. Nie kiam ofo: 
| ż iwą 


tlba 
lewą 
chaf 
) żyj 
zeby! 


lili, 
deli? 


regg| 
amil miłości Zbawiciela nafżego» 
i nil imię iego będzie pochwalone y 
pra: | żeśmny zbyt fzczęśliwi, wiedz 


pielę 


mno- || nafza chwała na czci mu oddawańiu. 


my 
łu-| fużących, żle mi fif nieftało do wydania ich na świat. Bog 
wie wfzyftko y ia ku chwale iego wfzyftko obracam, á adoru- 
tuige Opatrzność Jego, w pokoiu. zoffalje. Trudno temu pū- 


tu 
rad 
aro- 
| pO- 
f 
ŻA 
oto 
wą 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA pI. RENA 
pociechę: y lubo dla gwałtownych pic- 
rzeciem fię od śmiechu zatrzymać nie 
ferea Moia Corko;czy nie má- 
nia że has Zbawiciel ko- 


biwa z tego miałem 
goiow ażem drzał, p 
mcgł. | Badźże tedy à ęznego 
mjż fufzrey przyczyny do wierże ; 
da? mamy zaprawdę, na coż tedy turbować fig mamy opo- 
(iy; Zalecam ci profiotę nafze; ktora ieft tak piękna y tak" 
przy temna Oblabieńćowi:; takze y ubogą pokorę nafzą, która 
tak wiele rba u niego kredytu: Wyświadcz mi profzę podo- 
jrą- miłość, zalecaiąć mi ie także: To co mi Bog mowi 
rzez bliżniego, wielce mię pobudzać zwykło. Nakazałemi 
wfzędzie aby Pana Boga profzono za cię; y chcę; za pomo- 
cą Bożą fan iefzcze fie lepiey modlić, aniżelim fię przed 
tym modlił. -Mam widzi mi fie iwiękfzą wolą y pragnienie 
aniżelim kiedy miał, Niech 
błogofiawióne. . Czy nie ieft- 
ac że trzeba miłować Boga, y 
ą fłużeniu onemu, y wfzyftka 
O iak wielka dobroć 


że wfzyftkć dobro nafze zawiiło n 


jego mad nami- 
Francifzek Bifkup Geneweńfki. i 


w Wigilią S- Wawrzyńcaś 
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; Dö teyże; 
Naucza iq, âby nie uffaweła w dobrych [wole 
poffazowiemiach. 


| M Oia Naymilfza Corko: Dzilieyfzey nocy przy częftym 6% 
cuceniu fię, miałem tyfiąc dobrych myśli do kazania mi 


radzić, rbufzę czynić to czegobym niechciał, á dobra ktorego 
hce, tego ńie wykońywam. Jeftem tu przy kazaniach! mg- 
ich w pofrzod wielkiego gminu ludzi, y więkfzego niżelim 


fobie obiecował, źle ieżeli nie nie fprawię, mało mi ;z tąd 
bedzie 


ji ; S. FRANCISZKA SALEZYUSZA: 
Hi bedzie`póciechy- „Wierz że przytym wfzyftkim co momen 
myślę o tobie y o dufzy twoiey, zá ktorą bez ijprzeffąnku prze. 
kładam pragnienia moie przed Bogiem y Aniołami He W 
ażeby coraz tym bardziey napełnione były obfitością taki (7 
iego. Moia Naymilfza Corko, toć wielkie mam zda mi fiel Jij 
y gorące pragnienie poltępku twego w świętey miłości nie- lu 
JI biefkiey, ktorey celebruiąc dnia dzifieyfzego, pówtorniemijjć © 
Ji cię ofiarował, y widziało mi fię-żem cię podnoGł na rekach " 
j moich tak iako podnofzą małe dziatki, y wielkie: nawet ij mi 
kiedy dofyć ftaie fiy do-podniefienia ich. Uważ fobie pro- emu 
fzę iakiemi' fię bawi ferce nafze imaginacyami w okazyach; f e9? 
zaprawdę wielce mu za to dziękuię, że tak używa wizyft- hzylz: 
kiego, dla uprzeymości nieporownanego afektu fwego, ftofuiąci2 © 
ie do rzeczy świętych. Nie omiefzkałem w ofobliwfzey mieć {U ta" 
pamięci naymilfzego Małżonka. Ha, iakoś przecię w on dzień jiva 
fzczęśliwą uczyniła zamianę, obeymuiąc ftan tey dofkonałeyliiż V 
rezygnacyi w ktorey z takąmem cię znalazł pociechą; y du- chciał 
fza twoia biorąc Oblubieńca tak wyfakiey kondycyi, fłufzną feei 
ma przyczynę niezmierney wefołości, wfpominaiąc fobie nalgo í 
|! godzinę twoiego z nim zrekowaria. Tak tedy; prawda ieff, |ĄFZEC 0 
Moia Naymilfza Corto, iedność nafza cale ief poświęcona ftwem 
naywyżlzey iedności, y cznię zawfze dowodną iey prawdę fet- milz 
decznego złączenia nafzego, ktore nigdy nie dopuści abym o"e 
fi cię zapomnieć miał, chyba po zapomnieniu y to po długim [fazy 
KA | mnie famego zapomnieniu ażebym fie tym lepiey przyłączył ||Moia 
l A do Krzyża Chryftufowego. Powinienem na zawfze ftarać (ię Male g 
ALF oto, śbym cię wyfoko y ftatecznie trzymał na tym miey fet, Naylł 
LG ktoreć Bog dał w dufzy, moiey, y ktore ieft ofadzone na krzyżu. niech 
WERNI (j) Przytym Moia Naymilfza Corko coraz tym bardziey gruntuy | 
| dobre poftanowienia twoie y święte rezolucye; pogrąż ay | 
KO I. myśl twaię coraz głębiey w ranach Zbawiciela nafzego, kę- | 


Hb WI dy znaydziefz, przepaść przyczyn ktore cię utwierdzą w od- 
e" LUJINNO waznym zamyśle twoim, y uczyć ci dadzą iak ieft prożne y 
ni podłe to ferce, ktore gdzie indżiey miefzkanie fwoaie za- || Iyru 
kdada, yna infzym drzewie gniazdą fobie ściele, á nie na 
Krzyżu S: O moy Boże! iak będziem fzczęśliwi, ieżeli żyć 
y umierać będziemy w tys” świętym Proza 
| ie 


mer Nie; Bic, nic na świecie nie mafz co by godno było 
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ieil ducha nieporownaną profzę Boga; aby cię uczyni 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA III. 329 
miłości 
naley; trzeba ią wfzyftkę dać temu Zbawicielowi, ktory 
nam dał wfzyftkę fwoię. Zaprawdę wielkiem miał przefzłych 
dn uznanie niefkończonych obligacy! ktore mam przeciwka 
pogu, y przy tyfiacznych fłodkościach poftanowiłem powtor- 
gie ftużyć mu z iak naywiękfzą będę mogł wiernością, y trzy< 
mac dufzę moię uftawicznie w Bofkiey iego obecności; a przy- 
tym wizyftkim, czuię iakieś wefele nie gwałtowne, ale wi- 
dzi mi fię fkuteczne, dd zawzięcia tey poprawy moiey. Czyliż 
temu nie będziefz rada Moia Naymilfza Corko, iezeli mię 
kiedyżkolwiek w flużbie Pańfkiey dobrze poftępuiącego oba- 


zyf.jczyfz? Tak mniemam. Moia Naymilfza Corko, albowiem do- 


bra nafze duchowne fą nie rózdźielnie, z Sobą ziednoczone» 
Uftawicznie mi życzyfz wielu łafk Bofkich; ia zaś z gorącością 
ł cale fwo= 


atey ią. Moia Naymilfza Corko dufzy moiey, toćbym chętnie 
r def ehćiał umrzeć dla miłości Zbawiciela mego, abo przyhaymniey, 


e 
jej] pzec mogę? iedno to: Niech cię Bog wielkim błogofławień= 
ftwem fwoim błogolławić raczy. Zoftay z Bogiem Moia Nay- 
milfza Corke, przytulay mocno do pierśi twoich tego Ukrzy= 
jowanego Kochanka twego; profzę go aby ćię coraz śćiśley 
łączył y iednoczył z fobą. Zoftay z Bogiem y powtornie 
Moia Naymilfza Corko; iuż to głęboko w noc wkroczyłem; 


con 
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WAY 


plci 
yä | 
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A 
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| 


al iezeli umrzeć nie mogę dla tego, niech żyię dla tego fame- 
|go. O Moia Corko! wielce zatrudniony ieftem, coż więcey 


ale głębiey iefzcze w póciechę ktorą mam imaginuiąc fobie 
Nayfłodfzego JEZUSA siedzącego na fercu twoim, profzę gą 
niech w nim zofłaie na wieki. 


w Marcu 1órg9 Francifzek Bifkup Geneweń/ki. | 


LOIS TALX: 


v fobie 


za S. FRANCISZKA SALEZYUSZA, 

fe z wami wfzyftkiemi widzieć mimo iadąc, ale że Bog nil 
chciał, przeftaię na tym, A teraz Moia Naymilfza Corko 
chętnie czytam lifty twoie y odpifuię na nie. -O Matko Bo- 
ża! Moia Naymilfza: Corko, ieżeli Zbawiciel nafz n $ 
tobie, y ieżeli z miłością pogląda na cię. ak E 
Naymilfza Corko, myśli, a nie tylkóse tobie; ale też ~ 
naymnieyfzym włofku głowy twoiey; to ieft Artykuł Wiar 
y bynaymniey o tym powątpiwać nie trzeba, al wiem do- 


Z 


al 


brze, iż y ty nie wątpifz o tym tylko temi flowy wyrażafz 
ofchłość, fuchość, y` niefmak, ktory: fię teraz znayduie w 
niżfzey części dufzy tweiey. Prawdziwie Bog 'ieft na tym 
mieyfcu, aiam o tym: nie wiedział, (mowił Jakob) to ieft nie 
pofirzegłem tego; nicem: tego mie czuł, nie zdało mi fię tou 
Mowiłemso tym w kfiązce o Miłoś Bofkiey: traktuiąc a 
śmierci woli, y o i; mie pomnię w ktorey' Ksiąg 
ZCE>> WIGGSZEBI nę cię; Patrzy, do powątpiwa- 
nia nie mafz Z fiufzney przyczyny; gdyż: z miłością 
pogląda na nayfrc ych- grzefznikow , by: tylko naymniej 
pragnęli nawrocić ze Powiedz: mi profzę Moia Naymilfzą 
Corko ; ieżeli nie mafz: intencyi bydź: cale: Bożą, ieżlibyś Á Tak t 
niechciała fłużyć: mu wiernie? y- ktoż ci tę cheć y tę inteme if 


eyą daie, ieżeli nie on miłosnym fwoim poyrzeniem.  Roftrzą- oie | 


a 


faé ieżli mu fię ferce twoie podoba, nie trzeba, ale tylko* ie-JĄ ty l 
żeli ferce' iego tobie liç podoba. 'Ieżli fercu iego przypatro+ Moia 


wać: fie: będziefzą. niepodobna: żebyć: ię podobać nie miałoj | na. cić 
albowiem: ief to: ferce: fłodkie;. uprzeyme, przychylne, pełne jim v 
mifości* ku: mizesnemu: ftworzeniu, byle uznawało nędzę fwo- [i dobre 
ię; łafkawe ku nędznym, dobrotliw ) 


i e ku pokytuiącym; y ktoż- finie p 
by nie kochał tego ferca krolew(kiego, ku: nam oycowfko ma~- I] wroc 
cierzyńfkiego? Dobrze mowifz Moia Naymilfza: Qorko, iż te | wymi 
pokuíy na cię przypadaią: dla. tegos że ferce: twoie ieft baz. |] podł: 
czułego, nabozeńftwa: gdyż to prawda: że kiedybyś go miaławj íg zi 
miałabyś przytym y pociechy, 4 gdybyś miała pociechy, iuż-- 4 Nayi 
byś fię nie turbowała, -Ale Moia Corko miłość Bofka nie ikra 
zawifła na pociechach ani na czułym nabożeńftwie; inaczey || ikc 

Chryftus Pan nie miłowałby był Qyca {wego w on czas kie- 
dy fmutnym był aż dą śmierci, y kiedy wołał, Oycze moy! i 
| Oyczeę 


BRRR w DUC CH JVWNYCH KSIEGA LIT. BT. 

Oycze Moy! emuś mię opuścił? a przecię i iednak w tenze 
akt miłości, ktory fię pomy- 

Krotko mowiąc chcielibyśmy zawfze mieć tro- 
chę pociech sy ct w potra ch nafzych; to jieft miłość 
y nabe Aa czi 4 zatym y pociechy, y podol nym fpo- 
jobem chcielibyśmy hydź bez niedoik onałości: ale Moa Nay- 
cierpliwość, bydż przyro dzenia 
A akomaios cinafze nie ma- 
ją fię nam p cz mowić mamy z Apoftołem S. 'Nie- 
kozę fi ia « ktoż mię wybawi od tego ciała śmier- 
ci? nam przy jie mają ani podźiwienie ani utraty 
jerca; mamy z izie odbierać okazy do penize: A; 
pokory, yo nieufn je,ale nie do utraty Jerca, fmutku, 
i daleko y nia .o Bofkiey ku nam miłości, 
albowiem dubo Bor niedofkonałości nafzych y -grze- 
ich k nas przecię przy nich zi nie 


fam czas A uczynił a 


glie może. 


milfza Corko; trzi mieć 
judzkiego; 4 nie Aita iikiego. 
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rdzie5j 


mt 


chow powfzed! GI 
mag "lg Lubo: ff y nieudolność dziecięcia nie podoba 
tylko go mie przeftaie a 


fig Matce, przeci 
ale „go ielzcze pi 
Tak też wi 
fzych y- 


ą politowania kochą „miłością. 
RA kocha niedofkonałaści na- 
ch, iednak nas „piefzczenie kochać 
Dawid fufznie mowił do Pana: Zmi- 
albowiem chory jeffem. Dofyć tego 
ymi o! -żyi wefoło, „Zbawiciel nafz pogląda 
na cię A pog ą cią, y ztym więkfzym politowaniem 
im więcey mąfz 4łabości. Nie depufzcza y duchowi twemu 
dobrowolnie przeciw nemi bawić fig myślami, y gdyć í ję trafią 
oć oczy.twojie od ich nieprawości j y pa- 
żną pokory dla mówienia z nim onie- 
ktorey kocha mędzną , ubogą; y 
chociaż przy iey ffabościach., Modl 
a Carko, y za leć mię da/modlitw 
Now icyufzek , ktore zi nam mfzyftkie 
n cale CEON wG bhryĝu fie, ktory 


fzedni 
ric 


łuy 
Moia N 


nie patrż na nie, od 

roć do Boga z od 
wymow dobroci 
podłą r 
u|| fie za mnie  Moia 
już- Naymilfzych Sioftr two 


nię okrem Sioftry Kolin. 


Na” 


[czej niech żyie na wieki- w vch nafzych. Amen. 
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S. FRANCISZKA SALĘEZYUSZA. 


BOREK WO EDC 
Do: Sioftry fwoiey. 
Napominn iq, żeby zawfze Żyła przemieniona, ý beż zaa 
miefzania przy turbacyach y kłopotach światowych. 


MEn Naymilfza Sioftro. Pifzę do ciebie dla tego tylko 


fzczegulnie, żebym ci fzczęśliwą dobrą noc powiedział, 
y upewnił iż nie przeftaię życzyć ci tyfiąc tyfięcy' błogofła- 
wienftw niebiefkich, y P Małżonkowi twemu; ale ofobliwie 
żebyś była zawfze przemieniona w Chryftufa. O 'iak twarz 
iego ieft piękna, y oczy iego miłe y przedziwney wdzięczno- 
ści, y iak dobra rzecz zoftawać przy nim: na gorze chwały? 
Fam ći to tam: Moia Naymilfza: Sioftro y Qorko, mamy pra- 
gnienia y afekty mafze ofadzać, Anie na tey żiemi; gdzie nie 
mafz tylko prożne piękności, y piękne prozności. Dziękuy 
wdy Zbawiciełowi temu, że iefteśmy na wftępie gory Tabor 


poniewaz mamy mocne poftanowienie ffużyć dobrze, y miło- M 


wać dobroć iego: Bofką, Potrzeba tylko abyśmy: fię świętą u- 
ewierdzali nadzieią. Wftępuymyż zawfze Moia Naymilfzą 
Sioftra nie uftaiąc, wftępuymy do' tego: niebiefkiego widzenia 
Zbawiciela, powoli oddalaymy fię'od afektow podłych y żiem- 
fkich,, 4 afpiruymy: do wieczney fzczęśliwości ktora nam ieft 
zgoatowąna: Poprzyfięgam: cię: Moix Naymilfza $ioftro, abyś 
gorąco z4 mnie: profiła Zbawiciela: nafzego, aby mię ód tąd 
na ściefzkach woli fwoiey' trzymać raczył, zebym mu fzcze- 
rze y wiernie fłużyć mogł. Widzifz Moia Naymilfza Cor- 
ko iako: pragnę:abo umrzeć, abo miłować; abo Śmierć, abo mi- 
łość, albowiem: żywot ktory iet bez tey miłości ,. ief cale 
gorfzy hnniżeli śmierć. Moy Boże! Moia  Naymilfza: Corko; 
toć fzczęńliwi będziemy; -ieżeli "miłuiemy tę naywyżfzą: do- 
broć, która nam gotuie' tak wiele: łafk y` błogofławieńftwa; 
bądźmyż: wfzyfcy cale ïey Mola Corko, w pośrzod tak, wielu 
klopotow które nam rożność fpraw światowych przynofi. 
Iákcż chcemy: lepiey wyświadczyć wierność nafzę: ieżli nie 
w:przeciwnościąch? Ha Moia Naymilfza Gorko, Sioftro s 
| pufty- 


gmo 
wati 
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ufynia ma fwoie - zafadzki, światifwoie kłopoty, wlzędy 
aiba bydź tężrego y odważnego ferca, ponieważ wfzędy' 
omoc z nieba gotowa ieft dla tych ktorzy ufaią w Bogu, 

ktorzy z pokcrą y flodkością ducha wzywaią iego oyco- 
zda „kiego ratunku: Strzeż pilnie aby ftaranie twoie nie obro- 
dlo Gę w zamięfzanie y niefpokoyność: á iako iuż puściłaś 
fę w pośrzod nawałności y wiatrow wielu kłopotow, patrz 
dwfze w niebo y mow do Zbawiciela: o Boże! dla ciebie 
płynę y żecluię, bądź wodzem moim y fternikiem. A za tym 
defz fie, iż gdy przypłyniemy: do portu, fłodkości w kto- 
rych opływać będżiemy, wymażą z pamięci ńafzey wfzelkie - 
arz |psace podięte w tym zeglowaniu: przypłyniemy w prawdzie 
no. |do tego portu fzczęśliwego w pośrzod tych nawałpości, byle- 
iły |kmy mieli ferce profte, intencyą dobrą, odwagę ftałą oko ku 
pra- [Bogu obrocone, y w nim wizystkę nadzieię; nafzę. leżeli 
nie |czafem gwałtowna „nawałność trochę: nam zołądka: narufzy, 
kuy fy głowy nam trochę zawróci, nie dźiwuymy lię temu, ale 
bor jak tylko prędko mozemy; ódetchniymy fobie, y zachęćmy fie 

| 


© 


iło. |do lepiey czynienia. Pewien ieftem że poftępuiefz zawfze 
r u: |w świętym poftanowieniu nafzym nie trwożże fię tedy dla 
fz23 fych ckliwości y poturbowania przypadaiącego z rozżności 
ia |ipcaw domowych, albowiem ci to Moia Naymilfza Corko 
em- | fizy za fpafob' ieden, do wykonania naykochańfzych y nay- 
iet |przyiemnieyfzych cnot, ktore nam Chryftus zalecił. Wierz 
byś | mi; prawdziwa cnotą, nie ożywia fię w odpoczynku powierz- 
tąd jekownym, tak, iako dobre ryby w śmierdzących bagnifkach. 
Tę- Eranczfzek Bilkup Genewes 


z 


EJ L IST XE 


le 4 4 : 
‘o5 Do iedney- Przełożoney Nawiedzenia. / 

jo- | iz rofiropność ludzka ief prawdziwym giuph wfm, 

waj — 

jelu Oż ci rzekę Moia Naymilfza Matko? nie iñ yega syto to, 
ofi. | iz widźi'mi fię że Dufza moia ieft trochę ftateczriiey u- 


nief gruntowana w nadźiei ktorą miała; że kiedyżkolwiek zaży- 
si, wać będzie fkutku śmierci y zmartwychwftania Chryfiufpwego, 
F | Ikta- f 
| 
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ktory zda mi fę pod czås wielkie ro tygodnia y aż do tych cezasi OG; 
dał mi poznać nie tylko iaśniey, ale a z więkf: Va 
wnieniem y oczywiftą pociechą, (4 to w naywyżlze: 
rozumu) Święte prawa ym my Ewanieticzne kla 
mowię y z więk fzą uprzeymością, aniżeli- kiedy; 
wydzi wić. fię nie moge iako zawize miawfzy w tak w 
powaążejiu te prawa y naukę Krzyża 8. take mało prz 
dał ftarania do wykona ania iey. ioia Naymilfza Matkot 
gdybym powternie przyfzedł na świ takim uznaniem iakie 
teraz mam, nie rozumiem aby wfżyftka 'roftropność ciała, y 
fynow świata tego, porufzyć mosfa aso A PARA 
iz ta roftropność ieft prawłżiwą obłuda, y 
ftwem. Tak tedy te cztery, flowka napi! 
{erca twega ktore nieporownanie Koc 
fne. Infzym czafem co infzegoć 
ce iuż Ac dąlia będzie, z tak wie Leim wyśw |adcze= 
niem, iako niepod iobna, y ztrudna wierzyć fię mo e, diaka fig 
Brat moy z rózumem fwoim y cnotą popifał przed Xiezną 
J M Cią y te mi Mic Xiążętami, tak ze przychodzę doj? 
znaiomości, z tey tylko przyczyny, żem iet Rodzonym icgoʻjio 
Ban o nafza iachała odwożić corkę fwoię do Wanci 
Pani de la Flefier ieft zawize gruntownie dobra; y zawfze 
uciązona fprawami y złym zdrowiem, Ten Ociec oftatek ci 
opowie Moia Naymilfza Matko. Bog niech będzie w paśrzodj| 
ferca nafze ego Amen. 


Itoryą w krot- 
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e Do iedney Wdowy. 
Zardwość Autora ku chwale Bożey. Utwierdaa ią W 


© zofigzowiemiu, aby za mąż: mie fala. 


a 


R? say Goleżie dwudzieftego wtorego tego Miefiąca Z ro- 
)fkażania Marki moiey, ktora życzyła fobie widzieć fie ze 

j przed odiazdem moim. Tam odebrałem lift twoy pifanyj 
pierwfzego dnia Rolu tego, z ktorego wielką odębratem poz 
cie- | 
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CzĄ ciechę, y tey uczefini! iem ła wfzyf sa Familia, ktora ief 
oe] niefkończonym fpof twoia. Dwudżieftego piątego! 
„oflaniec twoy ft nat tu, ked mię zafał rożnemi fprawami 
chtoczonego, tak, żem go aż do dźilieyfzego dnia odprawić nie 
mgł. Powiedz mi pr ę Moia _„Corko; Jeżli to nie wielkie 
mie utrapienie, ze nie mogę do ciebie pifać, tylko ukradkiem. 
pla tego trzeba nam nabyć iak naywiękizey: możemy ducha 
golności y indyferencyi: do wfzyftkiego ieft dobry; niwet 
zeby przez fześć niedziel ba y fiedm; Ociec a Ociec taki ko= 
(haiący iakom iaieft, y Corka. taka jakaś ty, zoftz wali bez 
odbierania od fiebie żadney wiadomości. Chorowałaś Moi 
„ po święcie Niepokalanego Poczęcia; 
im abo ośm dni, y obawiałem fię 
Bog nie chciał. Nie mogę fię 
to: ief dzie 


achac do Siambery; 


fir by 
obem cale 


50 Ż£=- 


elz pifaniem: według mego; 
gnania mego; marą > pl ededniem wyi 
kedy Ociec Rektor Iezuicki czeka na przyięcie mię, na pięc 
labo fześć dni mięfopuftne; ktorem: fobie zachował dla ufpe- 
ią fpraw zkołatane- 


ogiego ducha mego; nąwałnoś 
Corko pretendnię przeyr 
ie fztuczki ferca mego; 


go: tam: 

|fadzacć 

Jicu, za y jo 

ck cii fżego iezli mi przy , bznaymięć potym Moia Corko's fobie 

zd ponieważ tego pragniefz, y powiadafz; żeć to wielce ffuży, 

ale to będzie tobie tylko famey. Sprawy tey Dyecezyi nie 

fą to wody, ale potoki iedne; mogę prawdziwie rzec, zem 

miał pracy bez miary, od tego czafu iaken zaczął wizytę; A 

zá powrotem moim znalazłem dobrą robotkę, do ktorey y jam 

|fe dołożyć mufiał, co mię niepodebnie zabawiło.  C w 

| tym dobrego; to ze wfzyftko: (ię ściąga ku qhwale Boży da 

q "i ktorey mi dać raczył wielką: fkłonność, tę prgfzę go aby prze- 

mienił w odważną: rezolucyą. Czuię w fobieą trochę Jwięcey 

Żarliwości ku: zbawieniu dufz ludzkich anizeli 

j raj ten ieft wfzyftek moy poftępek od tego czafu ial 

szej widzieli. Ale przytym wielkie cierpiałem ofehłościł4y I 
ifanyj fzezenia wnętrzne, nie Iługie iedriak; albowiem Bog tak ief 

ku mnie litościwy, iż dnia nie mafz ktoregoby fię -ze nysa, pie- 

jścić 
, 
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cić nie miał, ażeby mię fobie -pozyfkał; ale ia. niefzcześli, 
wy nie korefponduię wiernie tey miłości ktorą.mi wyświadcza, 
Serce ludu moiego ieft teraz prawie cale moies Zawfze (ię 
przecię znaydzie co, do nagany, albawiem upadam z niewia. 
domości y ułomności, gdyż nie umiem zawfze dobrego zna- 
leść śrzodku. Zbawicielu świata, iak dobre mam pragnienia! 
ale ich do fkutku przywieść nie umiem. Czyliz nie dofyć fię tuż 
powiedziało Moia dobra Corko? mowię Maia dobra Corko, 
gdyżeś ieft na mnie bardzo dobra; y pociechy mi przynofifz 
więcey aniżeli rozumieć możefz. deft bez wątpienia ofobli- 
we iakieś błogofławieńftwo Bofkie w tym złączeniu fynow- 
fkim. Sioftra nafza bardzó dobrze uczyniła że duchowne fwo- 
ie konwerfacye przeniofła do konfeffyonału y żadneyem od niey 
nie miał wiadomości: ieżeli iaką odbiorę według tego «co mi| 
pifać będzie, zaraz iey odpifować będę. Ieżeli muchy ktore | 


hka $ 
ftości 
chćian 


były zepfowały, abo przynaymniey zepfować chciąły wdzię=|ktem ! 


czność oleyku, były uprzykrzone y w wielkiey liczbie, o Bo- 


że! w takim razie trzebaby żeby prżyftała do ścifłego ódięcia | 


wfzelkich fow zbytecznych wizyftkich igeftow y widywania 


fig siepótrzebnego, y aby fama tylko“ fpowiednica do wfzyż | 


ftkiego wolna była. May Boże czyliż to nie fzkoda' wielka? 
iż ten balfam przyiaźni dochownych wydany ieft muchom? 
był zachowany chędogo y czyfto. Aleć dobrze Mędrzec mox| 
wi: Ten ktory nie był kufzony, coż wie: Wfzyftko fię do- 
brze dzieie, wlzyftko dobrze będzie za pomocą Bożą,. y iako 
zwyczaynie mawiam, ieżeli nam Bog dopomoże, wiele doka= 
żemy. Mowmy też trochę o tobie; gdyż to ieft fłufzna, Co 
toya zuchwałcy ktorzy chcą połamać y fkrufzyć tę białą ko-| 
lumię nafzego świętego przybytku? czy nie boiązż lię Cheru- 
binowyktorzy iğ y z tey y z tey ftrony trzymaią , y cieniem 
fkrzydał fwoic/i okrywaią? . Y takci trafiło fię nie co prozno- 
śct trethę upodobania dać, lecz że nie to nie ieft fercu ftate- 
cznie+Qdwazkemu. Kolumny nafze fą widzi mi fię dobrze u- 
fungowane; trochę wiatru, nie mogłó ich wiemże porufzyć. 


ten likwor tak święty godzien ieft wielkiego ftarania ażebyj 


Dobrze mowifz Moia Corko, trzeba fkracać”y cale: ucinać | 


mowę+w tych gkazyach; nie trzebą łudźić kupcow, kiedy nie 
\ mamy 
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mamy towarow o ktore profzą; trzeba im to rzetelnie powie< 
dzieć, aby gdzie indźiey pośli. Y wprawdźżie grzeczni fą ći, 
ludzie; iżali nie widzą żeśmy odięli znak; y rozerwali han-= 
del ktoryśmy mieć mogli z światem? To prawda, ciało na= 
fe nie ieft iuż nafze, tak właśnie iako- kość tronu Salome= 
mowego iuż nie przynależała fłoniom, $torzy ią przedtym 
w pyfku nośili.. Wielki y możny Król JEZUS Chryftus o+ 
mat go za ftolłcę fwoie; ktoż go z 'niey rugować będzie? 
trzeba tedy w tey okażyi bydź bardzo proftą, y żadnych nie 
przyimować racyi. -Day tylko pokoy, Bog dobrze ftrzedz 
ędżie Oyća nafzego, nie zagubiaiący Corki. Zaprawdę nie 
jeft to żle mowić; Swięta Agata, Swięta Tekla, Święta Agnie- 
fzka śmierć podięły, ażeby były nie utraciły Liliy czy- 
ftośći fwoiey, a ciebie by mafzkarami iakiemiś naftrafzyć 
lchćiano? Tak zaifte Moia Corko? ale czytay, a czytay z afe- 
ktem naśladowanie Xieni. twaiey, y lity Swiętego Hieroni- 


Jima, znaydźiefz w nich ten, ktory pifał do fwoiey Furyis y 


infze ktore fa bardzo piękne. Pytafz mię ieżeli w tym ro- 
ku poiadę do Burgundyi, Bog to tylko fam wie, ia nie. wiem: 
rozumiem przecię że nież albowiem  tyśiącem zwiąkow ie- 
ftem tu związany, tak iż ani ręką ani nogą rufzyć nie mogę 
iężeli mię ż nich Bog nayświętfzą ręką fwoią nie wybawi: 
mkie ieft o tym zdanie moie, widżi mi fię żem éi iuz ie w 
przefzłym lisćie maim namienił. Co do ofoby moiey, uczy- 
nifbym wfzyftko dla ukontentowania, nie mowię twego, ale 
y naymnieyfzego z dźiatek ktore mi Bog dał; ale mi żal 


lok oblubienicy moiey, ktorey że opuśćić nie mogę, tak 


Ga 
ko- 

eru-| 
emj 


zno: 


aby nie miała ucierpieć, tyśiąca niewygod, y że Bog chce 
abym iey fłużył, żaczym fkrępowany ieftem, Nie mowię' a- 
by niebytnoś: moia kilku dni, miała iey bydf fzkodliwz al- 
bowiem nie to mię przytrzymuie, ale że czify terażyieyfze 
tak fą podległe wiatrom y burzy, iż nie iet W, mocy moiey 
przeieżdzać (ię, ale mufzę płynąć według woli iyq, Czy) ro- 
zumiefż że mię dobrze? zda mi fię że rozumief:4 giyzy Wiefz 
zem ći dńia iednego powiadał o drodze moiey do Dybnń, w 
ktorą fię puściłem przećiw fpolnemu zdaniu wfzyftkich) przy- 
iacioł moich, a co więkfza famego Qyca Rektora, d6 Kta 
Tt reja 
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tego iadę na mięfopufty, ktory z wielkiey żarliwośći dobrą 
mego, prawie mię iuż był zatrzymał; ale ten wielki Bog ną 
ktoregom śię oblicze profto zapatrował, tak dufzę moię. do 
tey fzczęśliwey pociągał drogi, iż mię nic od niey oderwać 
nie mogło, iakoż też wfzyftkę zporządził ku dobru y chwale 
fwey. Ale żebym tám teraz miał iachać, poki iaśnie rzeczy 
nie obiczę, kuśiłbym Bofką iego dobroć, ktora fię tak mile 
ze mną obchodźi, iż iey za to część należytą oddawać powi- 
nienem. Obfzerniemći to napifał, gdyz mi na myśl przyfzło 
abym to uczynił, ale tą kondycyą, aby tylko dla ciebie fa- 
mey. Bog moy wie, iż gdybym był na wolności, fzedłbym 
abo raczey lećiałbym sal i wfzędzie, gdźie mam powin= 
mość iaką, Paweł S, mowi do fwoich kochanych 
między ktoremi y od ktorych śmierć podiąć miał. "Czeftom 
przed fię brał przybyć do was,abym miał iaki pożytek mię- 
dzy wami; alem ieft do tąd zawściągniony. Ale coż mu prze- 
fzkodą było, dufza Pawła Swiętego, to ieft iako Swięty 
Chryzoftom mowi, Duch Święty. Ponieważ za przeciwnoś4 
ściami y utrapieniem, dobrze fię ( iako widzę ) powodźi dufzy 
twoiey, nic więcey nie zoftaie tylko ią w tym ftanie utwier= 
dzać. Przez ten wfzyftek poft iezeli chcefz pifywać do mnie 
przez Lugdun, bardzo wcześnie lifty fwoie będziefz mogłą 
przefyłać, gdyż nie tak z Lugdunu do Siambery, iako: ztąd; 
albowiem codziennie kuryerowie bywaią. [a myślę za pomocą 
Bożą co tydzień pifywać do ćiebie; na ten czas oznaymifz mi, 
jeżeli potrzeba abyśmy fię z fobą tego roku widzieli, co ieżli- 
by tak było, naznaczę czas do tego, Go y teraz uczynić mogę. 
Tydzień świąteczny począwfzy oą4 dńia poprzedzaiącego 
wigilia, będzie cale moy, takze oktawa Bożego Ciała, 
pod %tory - czasfpędę tu mięfzkać, y Matka moia na ten czas 
też ziyedzie, prącz tego mufzę obieżeć trzyfta parafy, ktore 
mi iefzkze do wizyty zofłaią; Ale toz tym dokładem mowię, 
ieżekkstak tyfiako y Spowiednik twoy ofądżićie to za rzecz 
przydyaisę, tzdyż (nie kłamaiąc ) bardzo załuię pracy two- 
iey, Ktora ieżeliby nagrodzona bydź nie miała znacznym 
jakim spożytkiem duchownym, bardzoby mię to trapiło. Nie 
wiemczyli Karmelitanki przyimuią Zakonnice infzego zaz 
| konu 
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koniu, widżi mi fię, że nie; ale choćby y` tak było, wierz mi 
że to ieftpokufa iedna tym Zakonnicom, pragnąć tego:.chy< 
pa gdyby mogły cały fwoy Klafztor w Karmelitanfki obro= 
cić. Jako do Karmelitanek; nie mozemy fię nakłonić do lekkiego 
pofłufzeńftwa, a niezmiernie ćięfzkiemu poddać fię mamy» 
Żoftay z Bogiem Moia Naymilfza Corko, bądź Bożą na 
zawfze, ieftem w nim bardziey twoim, a niżeli rozumieć ma- 
żefz, nic temu nie mafz rownego; Niech nayfłodfzy JEZUS 
wa na piersiach twoich, y tobie na fwoich 


na wieki fpoczy: 

fpoczywać dopuści; albo przynaymniey na nogach  fwoich 

przenayświętfzych, 
Francifzek Bijkup Genewe 


BO. Januarij, 1606, 


LTS o LXIV. 
Do iedney Pani. 
Iż potrzebe prźy'omnych zażywać /pofobow ktore nam 
Bog daie dla nafzey dofko załośći, mie pregnąć 


nadaremnie tych ktorych mieć nie możemy. 


Moe? Naymilfza Corko w Chryftuśie, bdebrałem lift twoy 
w którym uśiłuiefz odkryć mi ftan dufze twoley Zaprzeć 
tego nie mogę, iżem wielką odnioff paćiechę widząc ufność 
ktorą mafz w afekcie moim ku tobie, ktory też ieft tak 
wielki y ftateczny, iakiego fobie życzyć możefz. Bog tedy 
niech będzie pochwalony wfzędżie, y we wfzyftkim. Te dw% 
abo trzy ffowka odpifwię na lift twoy. Naprzod bądź profzę 
tego pewna, iż ta opinia ktorą mafz, że ulżenia żadnego od/ Bo- 
ga odebrać nie możėfz tylko przezemnie, ieft fzczerą pźkufąs 
od tego pochodzącą: ktory zwyczaynie podaje nam dę/ uwag: 
bbiekta dalekie, ażeby nim odiął używanie tygh ktor€ nam 4 
blifkie. Jeft to iedną flabością rozumu tym, ksorzy Nsyćiele 
choruią: chcieć Doktorow odległych, y prze tatem nad 
tych, ktorzy fąprzytomni; nie trzeba pragnąć rzeczy r iegodo- 
bnych, ani fig zafadzać na trudnych y niepewnych. Nię dofyć 


RA' tym wierzyć iż mas Bog różnemi fpofobami ratować” moze 


Tt2 ale 
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ale iefzcze wierzyć potrzeba, iż nie chce tych używać, ktore 
oddala od nas, y że tych używać chce, ktore nam: fa blifkie. 
Pokim tam miefzkał, nie odrzućiłbym był tego zdania, lecz 
teraz cale śię do czafu nie ftofuie. Przytym zda mi śię żeś 
prawdźiwą znalazła przyczynę choroby fwoiey, gdy mi pi- 
Tzefż, iż ći śię widzi że. to ieft nie iakie mnoftwo praz 
gnienia, ktore nigdy do fkutku przywiedźione bydź nie mo- 
że. Bez wątpienia ieft to pokufa, pierwfzey pódobna, y ow- 
fzem ta, ieft całą fztuką, z ktorey druga nie ieft tylko ie- 
dną probką . Rożność potraw gdy w wielkiey fą liczbie, za- 
wfze obćiąża żołądek, ale ieżeli ieft fłaby, cale go ruinuie. 
Kiedy dufza porzućiwfzy pażądliwość, Oczyśćiwfzy śię z 
afektow złych y światowych, natrafí na obiekta duchowne y 
zbawienne, iako  zgłodzona napełnia śię pragnieniem, 

z taką  chćiwośćią , -iż niemi. obćiążana  zofłaie 
Proś o remedia na to Zbawiciela nafzego, y Oycow Ducho- 


wnych ktorych mafz blifko siebie, gdyż ći, tykaiąc fię ręką | 


choroby twoiey, poznaią dobrze iakiego trzeba zażyć lekar- 
ftwa: iednak' fzczerzeć powiem co mnie. fie zda. leżeli nie 
poczniefz przywodźić do fkutku niektorych pragnienia, za- 
wfze fię przymnażać będą, y tak fię wefpoł y z umyfiem two- 
im uplątaią, iż ich rozplątać nie będźiefz mógła. Trzeba te= 


dy przyiść do fkutku; ale iakimże porządkiem: zacząć trzeba od | 


fkutkow powierzchownych, ktore f3 bardżiey w.moacy nafzey; 
naprzykład, niepodobna abyś nie miała chęci do ffużenia cha~ 
rym dla miłości Chryftufowey, oddawać iakie podłe y wzgar- 
dzone uffugi w domu twoim; z pokory; gdyż to fą gruntowne 
pragnienia, y bez ktorych wfzyftkie infze maią bydż podej 
tzake y wzgardzone. Uśiłuy tedy przywodźić do fkutku te 
pragienia, albowiem na okazyi ćifchodźić nie będźie; ieft ta 
cale \ mocy ty.oiey, a zatym wykonywaćieś ie powinna, 
gdyż najaremni4" zamyślać maíz, czynić to co nie ieft w mocy 
twoięyę'abo ięft odległe od ciebie, ieżeli nie wykonywafz tego 
co malz porli twoiey; zaczym wykonyway wiernie pragnie< 
nia podje y profte miłośći bliźniego, pokory, y infzych cnot, 
å obaęzyfz iż ći z tym dobrze będzie. Trżeba żeby Magdalena 
umyłasnogi Chryftufąwi, całowała ie, oćierała wprzod, niż 
(7 y ` rozmąs 
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zozmawiać znim będźie ferce z fercem, w fkrytoóści medyta- 
cyię y zby wylała oleiek na ćiało iego, wpřzod, niż wyleie 
palam kontemplacyi na Boftwo iego. Dobra rzecz wiele 
sagnąć, ale porządek uczynić trzeba w pragnieniu, y każdę 
do fkutku przywodzić według fwego czafu, y możnośći two 
iy; Nie dopufzczaią winnicom y drzewom zeby liśćiem fię 
okrywały, aby wilgatność ich potym doftateczna była do wy- 
dawania owocow, y żeby moc ich przyrodzona nie wyśiliła fię 
zbytecznym wydawaniem liścia, Dobra rzecz zabraniać tega 
przymnożenia pragnieńia, aby fię dufza około nich zabawiaiąc 
tym czafem, nie poniechywała o fkutkach ftarania, ktorych 
zwyczaynie naymnieyfze wykonanie, ieft pożytecznieyfze ani- 
| zelinaywiękfze pragnienia rzeczy odległych od możności na- 
fzey; gdyż Bog bardziey wyciąga pó nas wiernośći nafzey w 
rzeczach małych, ktore możnośći nafzey podaie, aniżeli zar- 
liwości ku wielkim, ktąre nie fą w mocy nafzey: Chryftus przy- 
|rownywa dufzę pragnącą dofkonałośći, do ćiężarney y rodzącey 
niewiafty. W prawdżie gdyby białogłowa ćiężarna chciała wy- 
dać na Świat dwoie abo więcey dźiatek oraz, y oboie razem; 
dokazacby tego nie mogła bez utraty włafnego życia, trzeba 
żeby iedno po drugim na świat wychodźiło.. Wydaway y ty 
dziatki dufzy twoiey, to ieft pragnienia flużby Bofkiey, iedna 
po drugim, a tąk wielką uczuiefz ulgę; ale na koniec ieżeli 
nie znaydziefz odpoczynku w tych, ręmediach miey ćierpli- 
wość, poczekay aż wznidźie fłońce ktore te rozpędzi chmury. 
Miey ferce odważne: tachoroba nie ieft na śmierć, ale aby Bog 
przez nię był uwielbiony; czyń tak, iako czynią ći, ktorzy ckli- 
wość czuią żołądka na morzu, gdyż na przewracawfzy [ięs.po 
całym oktęćie fzukaiąc ulżenia iakiego, przychodzą wofteśku 
chwycić fię mafztu, y on mocno ścifkaią dla qbefpieczen/a fię 
przećiwko zawrotowi głowy, ktory ćierpiąż to praw.la że 
ulżenie ich ieft krotkie y nie pewne; ale ieztli ty zipokorą 
przydżiefz chwycić fię Krzyża Chryftufowego, tieżli iega 
tam nie znaydżiefz lekarftwa, przynamnieyżż pemydciefz 
Gierpliwość milfzą, aniżeli kędy indżiey, y zamięfzanie| pzy- 
iemnieyfze. Chćiałem ći cokolwiek powiedzieć prędzey dla 
oświądczeniać pragnienią ktore mam dobrą twego; źhiżeli 
aby m 
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abym fię rozumiał bydź doftatecznym do ufłużeęniać w tym 
W oftatku nie powątpieway a żebym cię nie miał polecąć Qycu 
wfzelkiey światłości, gdyż to czynię z wielką woli moiey 
chęćią y fkłonnością, ćięfząc fię przy tey nadźiei, iż mi 
wzaiemnie toż oddafz, czego wprawdzie wielce potrzebuię 
zegluiąc na mieyfcu nayburzliwfzym, y naypodiegleyfzym 
nawałnościom, ktore fig znaleść może nacałym morzu Kośćia” 
ła Swiętego. Nie zapominam także y Sioftry, ktorą ferde- 


cznie kacham w Chryftuśie. Niech Bog będźie obrońcą iey | 


przy tym wyściu, Polecamćiią kiedy będżieu Qyca fwegó; 
podobno tam nie znaydźie Klafztoru takiego iakiś tyufwega 
znalazła, mám iednak nadźieię iż Bog każe iey chodźić przęd 


| 
fobą y bydź doikonałą, gdyż ufam w miłośierdźiu Bofkim, że | 
czegoś lepfzego dokaże. Kończę profząc cię abyś nie uftawa* | 
ła w rezolucyi, ktorą czynifz w pośrzod liftu twego, kiedy | 


mowifz, proteftuię fię przed Bogiem y tobą, iż nie chcę tylko 


iego, y ffużyć nie chcę, tylko iemu Amen, Jeft to rzecz go- | 


dna y ifufzna, iakoż też yon mie chce od ćiebie tylko ciebie 
famey. Ieftem nie odmiennie y z uprzeymego ferca Moia 
Naymilfzą Corko w Chryftuśie. Twoim nayżyczliwfzym 
Huga w tymże. Panie 

Francifzek Bifkup Geneweńfkś 


LT S- T -EXV 
Do iedney Pani. 
Napomina ię, aby jig nie prawowała, 

Ny opowiadam ći miłośći, w prawdżie więkfzey aniżeit 
„NL djrcow fkiey, fktorą ma ferce moie ku tobie, Moia Nay- 
milfzaigorko, gdyż rozumiem, że Bog fam ktory ią ftworzył, 
opowieć; ią; kyśrey ieżelić do zrozumienia fnie poda, toć nie 
ieft vefhocy n/Giey dakazać tego. Ale dla czegoż ći to mowię? 
dla $zgzy(Gia Naymilfza Corko, żem do ciebie nie pifał 
tak |zefto iakobyś podobno fobie była życzyła, y że czafem 
lydźie dochodzą afektu po arkufzach papieru prędzey, Aniżeli- 
po dkutkach prawdźiwey wewnętrzney miłości, ktora wi nie 
{ wy A= 
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tem prawdziwie Apoftolfkim ) mowił; maiąc co ieść y: có 
pié y czym śię odźiewać; tym śię kontentuymy. Y wołał 
na fwoich Koryntczykow, przeto tedy koniecznie iet w was 


wyftępek, że fądy między fobą miewacie: ale ftuchay Moia | 


Corko, fłuchay zdania y rady człowieka tego, ktory iuż nię 
żył w fobie, ale żył w nim Chryftus. Czemu ( dokłada ) cze- 
mu raćzey krzywdy nie cierpićie, czemu raczey fzkody nie 
podeymuiecie. "A notuy; iż nie mowi do ofoby, Etora fzcze- 
gulnym fpofobem afpiruie (po tak wielu natchnieniach) dó 
żywota dofkonałego, ale do wfzyftkich Koryntyan. Notuy iż 
chce aby ćierpiano krzywdę; notuy iż im powiada że fię w 
nich wyftepek znayduie, przeto iż lię prawuią z tymi ktorzy 
ie ofzukiwaią abo krzywdzą. Ale iakiż grzech! grzech, gdyż 
tym 4ipofobem gorfzyli światowych pogan, ktorzy mowiii: 
patrzcie iakiemi ći Chrześcianie fą Chrześcianami, Nauczyciel 
ich mowi: temu ktoryć chce wźiąć.fuknią twoię day mi ie 
fzcze płafzcz twoy, Patrzcie iako dla dobr doczefnych, w nie 
befpieczeńftwo wieczne podaią dobra, y śćifłą braterfką mi- 
łość, ktorą między fobą mieć powinni. Wważ powtornie mowi 
Auguftyn Swięty naukę Zbawićiela nafzego. Nie mowi temu 
ktoryć chce odiąć pierścień day mu y kanak twoy, ktore o- 


biedwie rzeczy fą zbyteczne. Ale mowi o fukni y płafzczu; | 


ktore fa potrzebne, O Moia Naymilfza Corko, tać to ieft 
mądrość Bofka, ta roftropność iego; ktora zawifła na święte 
y czći godney proftoćie, dźiecińftwie, y mowiąc po Apoftol- 
fku, na nayświętfzym głupftwie krzyża: ale rzecze mi roftro: 
pność ludzka, do czegoż nas przywieść chcefz; iako, żeby 
nas, nogami deptąno, żeby nam na nosie grano; żeby z mas 
zariy iako z błaznow ftrolonv, żeby nas ubrano, y rozebrano, 
amy ffowa niefjbędźiem śmieli rzec.: Tak ieft; to prawda 
iż tegę chcę, nie ia iednak, ale przezemnie Chryftus; y Apo- 
ftot Krzyża y Uśrzyżowanego woła: aż do tych czas łakniemy, 
pragpźfmy, iflteśmy wyśmiani, a na końiec ftaliśmy fie iako 
iedna=gastówka tupina, ftękiem świata; abo iako iedną od 
kafz|ank abo orzecha łupiną. Obywatele Babilońfcy tey na- 
uki niq rozumieią, ale obywatele gory Kalwaryifkiey onę za 
chowu. Rzeczefz mi Moia Corko; moy OQycze tocieś fię 
i nagle 
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nagle ftał furowym; zaprawdę nie nagle, gdyż fkoram tylko 
tey doftapił łalki, żem poznał trochę eo ieft zaowoc Krzyża 
$zarąz to rozumienie wefzło w dufzę. moię, y nigdy z niey 
nie wyfz ło; do czego ieżelim nie ftofował życia mego, pocho- 
pito to ze fiabości y małey ferca odwagi, A nie z nieuznania 
ty prawdy; fzczekanie światowe przywiodło mię do czynie. 
nia powierzzhownie tego złego,kroregom wnętrznie nienawi+ 
dział; y jez śmiem na więkfzy wftyd moy to rzec fłowo, do 
firdecznego ucha corki moiey, nigdym fię nie mścił y prawem 
nic złego nie uczynił chyba z cięfziością ferca. Nie roftrząfam 
fumnienia mego, ale tylko co z więkfzego widzieć mogę, rozu- 
miem że prawdę mowię, tym bardziey z ofłatką wymowionym 
nie ieftem. Bardzo tego życzę moia Corko, bądź roftropna 
jako wąż; ktory fię cale odziera nie z fukien ale z włafney 
fkory dla odmłednienia, ktory głowę kryie mowi Grzegorz 5. 
to ieft ( według nas) wiirę ffowom Ewanieliy, áoftatek wy- 
dzie woli nieprzyiacioł Twoich. dlazachowanią w całości gło- 
tu coż ci rzec chcę: pifzę z impetem 
ten lift da ktorego mufiałem dw4 kroć powracać, A miłość nie 
ieft roftropna á Kretna, gwałtownie poftępuie y fiebie (a= 
mę uprzedza. ele ludzi godnych, mądrych, 
<ozumnych. fzczerych, y pobożnych, czyż im nie łarwa- rzecz 
będzie, przywieść do zgody Panią C. y Panią L. z ktoreybyś 
megłabydź doftatecznie kontenta; 4 zaż fa tygryfami, zeby lię 
rozumnie do fłuf zwieść nie dały. Czyli tam nie 
mafz Pana N. ną ktorego rofłropności wfzyftka' czym iefteś, y 
wfzyftko czego pretenduiefz befpiecznie zafadzonabydz możefz. 
Czy nie mafz Xiędza N. ktoryć tę miłość chętnie wyświadczy, 
ratuiąc cię nå tey drodze (chrześciańłkiey do ufpokoishia 
wiodącey; y Ociec N. czyżby nie z uciecha ffi żył Bogu w tey 
(prawie twoicy, ktora prawie tycze fig zbawienia dufzy two- 
iey, abo przynamniey cale poftępku twego w dorkonałońci. A 


eści prz 


używa» w 
u tym 


|, 


346 S. FRANCISZKA SALEZYUSZA. pia, 
tym prawa y proceffow zamiefzaniu. Czy nie rzeczefzże, iż RCW 
chcefz iść za mąż, dla zgorfzenia całego światą widomym kłam 19 
ftwem, ieżeli nie mafz preceptora takiego, ktoryćby ufawiej| £ 


cznie do ucha fzeptał przypominaiąc (zczerość prawdy. Cz 28 
nie rzeczefzże mi, iż chcefz żyć na święcie, y przy wygodaći znie, 
urodzeniu twemu przyzwoitych; iż ci y tego yowego potrze- zy 
ba; acoż to będzie z takim mrowifkiem myśli ygimaginacyi, | hrze! 
ktore te proceffla wumyśle twoim w zniecać będą. ZoRaw, ky 
zoftaw światowym, świat ich; cóż ci po tym czego potrzeba do pilfza 
życia światowego. Dwa tyfiąca talerow y mniey iefzcze, wy» fawi 
ftarczą doftatecznie ofobie kcchaiącey Chryftufa Ukrzyżowa- Mpecz | 
nego. Sto pięćdziefiąt talerow penfyi abo dwieście, boga- [þe dol 
&wemby iednym były ofobie wierzaiącey w artykuł uboftwą [IY 
Ewanielicznego. Ale gdybym nie była Zakonnicą w kłauzu- (8 yí 
rze zofłaiącą, lecz tylko przy Klafzterze iakim mięfzkaiącą, || 
nie miałabym za co kazać fie zwać Panig, chyba od dwoch | 
trzech fług. Iako? 4 widziałażeś kiedy, aby ie Nayświętfza | 
Panna tak Gła miała; cożci ztego, żeby wiedziano, 2K e 
znacznego domu według świąta, byleś była zdomu Bożego. O! | 
ale chciałabym fundować Klafztor raki. abo przyriaymniey ktos Dekle 
ry znacznie poratować, gdyż będąc. na ciele flabą, toby ki bys | 
ło przyczyną do wefelfzego znofzenia ifabości moiey. Oy tak, | 
to prawda Moia Maymilza Corko; wiedziałem Ia dobrze iż g 
obożność twoia rarcicą fię iedną ftała miłości włafney, tak p 
ieft miłofiernie ludźka, zaprawdę krotko mówiąc nie kochamy |ĄF "U 
krzyżow, ieżeli nie fą pozłacdne, perłami y fzmelcem ofadzo- dany 
nę, ieft to bogata lubo bardzo nąbożna y dziwnie duchowna infzej 
pikora, bydź mianą w kongregicyi iakicy za Fundaterkg,abo |] pregn 


przynamniey z wielką dobrodzieykę. lLucyper pod tą kon- |] to na 
dycją kontenti,wałby fię był zoftawać w Niebie. Ale żyć z || wied] 
iałmiżny iako Zbawiciel, przyimować od infzych (z miło- | ny ii 
ściąwifługę yf chorobach nafzych, ( my ktorzy z urodzenia y || mm 
wfiianiałezó umyfłu, za to y za owo fię poczytamy ) zaprawdę || mc 
ciffzka to y trudna. To prawda, trudna ieft człowiekowi, ale | Wg 
nie Synowi Bożemu, ktory to w tobie fprawi. Ale czyż to | 
nię Bf rzecz dobra mieć fwoie, ażeby to według upodobania 
wąjafnego obrocić ną fłużbę Bofką: to flowo ( według upodobaz 
nią 
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nia włafnego ) obiaśnia porożnienie nafze. Ale mowię według 
upodobania twego moy Qycze, gdyzem ieft zawfze corką two- 
ją, bo tak Bog chciał: nuż tedy upodobanie moie ieft takie; 
abyś fię kontentowała tym co fię Panu N. y Pani N. zdać bę” 
die, oftarka żebyś odiiąpiła dla miłości Bożey, zbudowania 

glizniego, y ufpokoienia duchownego Sioftr twoich, y abys 
wfzyftko poświęciťa miłości bliźniego, y ku chwale ducha 
Chrześciańfkiego. ‚O moy Boże, iak wiele błogofławieńftwa, 
łafk, y bogactw duchownych fpłynie na dufzę twoię, Moia Nay- 
milfza Corko, iezeli to wykonafz, Bog twoy kalek pobłogo- 
flawi, y fprawi, że fię nim kontentować będziefz: nie. trudna 
rzecz u Boga dokaązać tyle pięciorgiem chleba ięczmiennego, 
jle dokazał Salomon z tak wielą kucharzow y fzafarzow- Zo- 
Ray w pokoiu, ieftem nie odmiennie twoim prawdziwym flu- 


Francifzek Bsfkup Geneweńfk$. 


CEST IVL 


Do iedńey Zakonnice. 


‘| Deźzaruie iey odwagę ktora ma do zuofzenia porwarzy, J 


nie prazniemia panorow, Y urzędow dworjkich. 


bro=e Moja Naymiifza Matko, zoftatniego liftu twego; 
pifinego 12. dnia przefzłego miefiąca: że Pan N. zawlze 
w turbącyi fwoiey zoftaie, y że ia na rożne pofądzanić wy- 
dany ieftem z okazyi poftanowienia iego. Co o niego nic 
infzego rzec nie mam iedno iż błogofławieni, ktorzy łakną y 

| pragną fprawiedliwości, albowiem oni będą nafyceni. A luba 
| to nafycenie rozumie (ię o dniu fądnym, w ktory uczynią {pfas 
wiedliwość tym wfzyftkim, ktorym na niey f;hodziło, y/Kkto- 
rzy iey łaknęli y pragnęli na tym Świecie; iednakże fpodzie- 
wam fię, że Parlament na koniec nafyci tę ofobę łaknącą y pra- 
gnącą fprawiedliwości. „A Bog niech raczy odputcić tym kto- 
rzy go prześladuią: .Go do mnie, tak mowię, iz mi=,wgeba 
wykonać naukę Pawła więtego: Nie brońcie fię naymilfi shot, 
Ale daycie przeyście gniewowi. Iednak poniewąż to zajrzecz 
Uu2 flufzną 
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ffufzną poczytafz, zanaypierwfżą okażyą: napifze do Pana Be 

zier, „aby miał czym odrzucić tę potwarz, pewien będąc a dal 

fkonałym afekcie iego ku mnie, ktory go poważam y czcze bapi 

dżiey aniżeli ię wymowić może. Żoftay w'pokoiw' Meia Na 
milfza Matko: przy tym wfzyftkim nay wyż fza opatrzni Bofka f 
wie miarę ffawy ktorami ieft patrzebha, da dobrze adprawoaz 

wania pofiugi, dö ktorey mię użyć chce, ia ie y też iż: vánt |! 
mniey nie pragnę, iedno tyle ile fie iey podoba abymiey miał i 5" 
dofyć o tym na ten raz. Xiężna y fam Xiaże chcieliabym byki por 
naypierwfzym Kapłanem u pomnioney Xiężny, rożumiefw że wi 
łatwo dafz wiarę, gdyć powiem, żem ani przez fie, ani przez in< 
fzych, tego (ię nie domagał urzędu; nie wprawdzie; Móia Nay- 
milfza Matko, gdyż naymnieyfzey w fobie nie czuie ambicyf, 
procz tey, ażebym mogł pożytecznie zażyć ofłacta dni życia mieś Dof 
go, na ifuzbę y cześć Zbawiciela nafzego. Zaprawdę dwor ief |ozum 
u mnie w naywyżfzey pogardzie, gdyż naywyżfzemi rofko- [fow 
fzami światowymi ćo raz tym bardziey NOzędze Sy, świa citet 
tem famym, y duchem iego, y maxyrma mi iego, y wfzyftkiemi Hiko | 
frafzkami iego., Bądź. na zawfżze błogoflawiona Móla Naymil- lite 
{za Matko, y niech ferce twoie, y moie; będzie nawieki napeł- | 
nione Bofką y;czyftą miłością, ktorey, dobroć Bolka za łafka {C 
fwoią dała fię nam dofkonale rozmiłować. a 
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: Po: iedney Wdowy. | 
Naucza 14 iako Joi 16 pofłępowąć ma z tym kt ory malone | 
Ni ( ką tey zabit. 
Qrey oftatni lift twoy Moia Naymilfza Corko, właz 
AE ngen czas gdym wliadał na kónia, dla ziechania tu 
na paakt. Profifz mię abymci oznaymił, iako chcę; abyś 
folie poftąpiła przy pierwfzym obaczeniu fię z tym, ktory zas 
bit małżonka twego; porządkiem na to odpifuię; nie potrzeba, 
| ażebyś 
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F. 
eda 
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zzebyś faukała dnia y ok 


| człowiekiem, ale zebyś fię 
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e yi do tego, ale ieżelic le zdarzy; 
ebeg ażebyś fię miała do tey ofoby+ fercem łagodnyim przy 
iemhym, cy pełnym politowania. Wiem iż bez: w tpienia pa- 
A le y zadrzży, y že krew w żyłach twoich wrzeć będzie, 
gle coż to ieft, toz y z Chryftufem fię działo, gdy uyrzał Ła- 
zarza umarłego, kiedy fobie mękę fwoię przed aczy” wyfta- 
mił. Ale coż mowi Pifmo Swięte; że tak przy iednym'iako y 
fugim razie podniofł oczy w Niebo. Moia Ćorko Bog przez 
ie porufzenia ferca pokezuie nam, żeśmy í: ciała, kości, y 
ducha złożeni. Dnia dzifieyfzego y zaraz idę na kazaniu opo- 


) 
wiadać Ewanielią o 


IASTOW.-DYC 


odpufzczeniu krzywd, y © miłości nie- 
przyiacioł; wielkie w fobie czuię wzbudzenie afektu, gdy uwa- 
zam łafki, ktore mi Bog czyni,po tak wielkim onego obrazaniu. 
Dofyciem fię dobrze dał wyrozumieć Powtarzam iefzcze, nie 
rozumiem tego abyś: mi ła umyślnie fzukać widzenia fię z tym 
:  ftefowała dowoli tych, ktorzyć to 


będą chcieli wyiednać; y żebyś oświadczyła, że kochafz wfzy- 


ftko, nawet śmierć fame małżonka twego, Oyca twego, dzia- 


tek, y nayblizfzych krewnych y twoię włafną, à to w śmierci 
miłaści nayflodfzego "Zbawiciela nafzego. Odważnie Moia 
Corko põftepuymy, ywykonywaymy te podłe y-grubiańfkie, 
ale: gruntowne, święte; y wyborne cnoty. Zoftay z Bogiem 
Poia Corko, zoftay w pokoiu, y ftoy na palcach; wyfoko fię 
wfpińaiąc ku Niebu. lamzdrow dobrze Moia Corko, w po- 
śrzod> tak wielkiey liczby fpraw y zabaw, iakiey ż trudna wy- 
powiedzieć. Ieft to ieden maleńki cud, ktory Bog czyni, gdyż 
co wieczor kiedy na ofobność uftąpię: rufzyć nie mogę ni cia- 
łem, niduchem, takem na wfzyftkim ićft zmordowany 'zrana 
zaś wefelfzym ieft, aniżelim kiedy byf. Porządku, y fufzn'o- 
ści cale teraz nie przeftrzegam, gdyż ci nic dyfymulować mie 
mogę; &przytym chwała Bogu ieftem mocny. ¿O Moia Córka 
tocieńs lud dobry znalazł między tak wielą gor wyfokich. ia 
ką cześć, przyięcie, iakie pofzanawanie oddaią Biikupom fwo- 
im. "Oregdayfzego dnia przyiachałem do tegt „miaftetzka, 
iuż'cale w noc, ale obywatele tak wiele wyftawili Św 43, iż 
fię noc dniem iednym bydź zdała. Ha, toćby infzego, ggdni 
Bilkupa. Zyi wefoło. 'Komunikuy na uroczyfte Święte, y w 
każylą 
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każdą Niedzielę, luboby iedne po drugich przypadały. Pol M 
dnoś częfto oczy twoie do Nieba odwracaiąc ie od ciekawo. | PV 
ści ziemfkich. Zoftay z Bogiem Moia Corko, bądźmy na za» ył 
Be Bożemi, iako on ieft nafzym na wieki, Niech żyie JE-J| " | 

US. 

Francifzek Bilkup Geneweńjki. 
2. Juillet 1607; 


Tgi? iwi 
LFS ES LRYMI. p 
Do.iedney Pani zamężney. 
F2 trzeba chcieć bez miary /ameso tylko dobra Bofkiego, fv £ 
` ktore ief Bog fam, Ri 
DOG wie, dla czego dopufzeza, iż tak wiele dobrego prźgnie. | 


nia, do fkutku przywiedzione nie bywaią, aż po tak długim | 
cząlie, y tak wielu pracach; y że nawet czafem cale do fkutku| 


nieprzychodzą. Choćby infzego w tym nie było pożytku, tyl. [N0 
ko, umartwienie dufz, ktore go kochaią dofyćby g va zysBydj 

ło. Krotko mowiąc trzeba nie chcieć złych rzeczy, matoi m. 
chcieć dsbrych, y chcieć bez miary iedynego dobra Bofkiego, | TEN 
ktore ieft Bog farm. Wiem prawdziwie Moia Naymilfza Cor- |l? 


ko, iż ci fą przyiemne lity moie, gdyż Zbawiciel nafz ktory JĄ = 
chciał, aby dufza moia była cale twoią, daie mt dochodzić te- JA 
g0, co fię dzieie w fercu twoim, po tym co w fwoim czuię. [0P 
To prawda Maoia Naymilfza Corko, iż Grenobl iet zawfze w 
Sercu moim, á ty Moia Naymilfza Corko w pośrzod tegoż 
miafta; wielką tedy odnofzę pociechę, kiedy'z miafta tego od- 
bieram nowiny. pod ten czas, w ktory ich tak wiele y rożnych 
głofzą. Błogofiawiony niech będzie Bog, kt ry konferwuie 
olob Krolew[ką tak potrzebną całemu Kroleftwu y Kościoło- 
wi Świętemu. My tu odprawuiemy Mod itwy, za fprawy ie- 
go woięnne, tąkże y za nafze. Bardzom rad, że Sioftry nafze 


„maiąmpoffeflyz/ Klafztoru (wego, y ty także z niemi, ponieważ Ki 
za pēmeer twoią, y tych Pań, tam ie wprowadziw(fzy, zoftaiefz a 
i Ł 4 H M > > O łóv 
fam$ wj ich ofobach; ony zaś za ciebie, ktora temuż fłużąc Pa: | o 
nu w Robożney wokacyi twoiey, iefteś iednym duchem z nim, | b, 


ę Byłaś 


( 


Naucza ią żyć fp 
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pyłaś także małą infirmarką, ponieważeś miała tak wiele cho- 
rych przefzłych miefięcy, y byłaś fłabą z fiabości ich; albo- 
wiem ponieważ to były tak kochane ofoby, iako to Małżonek 
ROŚ y naykochańfzy Syn twoy» mogłaś fprawiedliwie rzec: 
poz ieft fiaby abym yia z nim fłabą nie była. Niech będzie 
pog pochwalony ktory przez te przemiany prowadzi nas do 
faley y niepcrufzoney; fpokoyności wiecznego pomiefzkania. 
Żyi wfzyftka w Bogu Moia Naymilfza Corko, y kochay w nim, 


wego naymilfzego fluge- 
Francifzek Bifkup Genewenjks. 


w Annezyum 3- Novembris, 
Roku 1621. 


LCS T LXIX. 

Do iedney Pani Zamężney. 

okoynie w /woim gofpodarfiwie nigdy nie 
rozrywaigt pokoru. 


do ciebie wolnego nie mam czafu Mo- 


ia Naymilfza Corko; lubo tak nie rychło na lift twoy odpi- 

$yę. Nuż tedy, iużeś ieft przy gofpodarftwie, żadnego na te 
gemedyum nie mafz, trzeba abyś była tym czym ieftes, to ieft 
gofpodynia, ponieważ malz Małżonka y Dziatki: ale crzeba 
nią bydź z ferca, y z miłością Bożą, albo raczey dla miłości 
Bożey; tak iako dość klarownie mowię Filotei, bez trofkliwo- 
ści y fkwapiiwości ile można. Ale widzę dobrze Moia Gorko, 
iż trudna rzecz ieft mieć faranie o gofpodarftwie w domu tar 
kim, kedy ieft Matka y Ocieć; gdyż nigdy nie widziałem, 
ażeby Oycowie, a zwłafzcża Matki całego rządu dopuściły 
Corkom; luboby czafem to była przyzwoita. tJa tobie radzę; 
abyś jak nayfpe koyniey y nayrc ftrepniey możefz czyniła to, 
coć będzie zlecono, nigdy nie rozrywaiąc pokou z Qycem y 
Matką; gdyż lepfza ieft, żeby rzeczy nie tak dobrze fzły ia- 
kcby potrzeba, ażeby ci ktorym tak wiele figę powinno, ukon= 
tentowani zoftawali; zatym ieśli ię nie mylę humor) twoy 

nie ieft do zwady fpofobny. Pokoy więcey waży aniżeli bo- 
gawo. 


R iefzcze pifząc 
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gactwó. "Co będziefz widziała że fię bę 

miłością: o to [ię ftarać trzeba; co zaś bezżwady bydź nie możę 
trzeba tego zaniechać, kiedy fprawa ieff z ofobami takiego 
refnektu, Nic nie wątpię, iż.na umyśle tweim awerfye 
przeciwności cierpiec będźziefz, ale Moia Naymiliza Corko bg- 
dzie to tylko okazyą do wykonywania cnoty łafkawości. Z. 
trzebą dobrze, świątobliwie y zmiłością: oddawać cośmy: 
demu, powinni, lubo z przeciwnością fere y niefmakiem.|] 
Otoż wlzyftko Moia Naymilfza Corko cof teraz mowić mogę; Ji? 
przydając tylko,iż cię poprzyfięgam abyś była pewna że cięji/ t3 
kocham miłościa dofi onałą y prawdziwie Oycow/k ponieważ jjjy" 
fie Bogu podobało dać ci ku mnie ufność c łowitą y Synow fka. a PT 
Nie uftaw yże tedy Moia Naymilfza Corko kochać mie ferde= dziel 
cznie. Odprawuy dobrze Modlitwę Świętą, oddaway częfto [fow 
ferce twoie w rece Bofkię, fkładay dufzę rwoie na dobroć ie- {zamk 


lzie mogło uczynić 


| 


30. y ftaranic twoie oddaway pod iego opieke, tak w tym coj] zaraz 
fię. tycze drogi Małżonka twego, iako yoftatka fpraw twoich. bymt 
Czyń dobrze wfzyftko co możefz, oftatek zday na Boga, kto- ie byi 
ry lub prętko, lub poźno wfzyftko fporządzi według dyfpozy-qbie ( 
cyi Bofkiey fwoiey opatrzności. Chciałbym wiedzieć eo toll: 

ją za Plebani. o ktorych to fzemrzą przeciw mnie y Rodzone- 
mu memu; gdyż ile nambędzie mozna będziem fig fturali za- 
bieżeć nieporządkowi, i żeli fię znaydzie iaki. Przytym wiel i 
ce (ię ztego'ciefzę, że todzony twoy left grzecznym y rozu- A to 
mnym człowiekiem. Krotko mowiać bądź na zawfze cale Boe ||vie p 
ża Moia Naymilfza Gorko, ż iaieftem w nim Twoim: nayniż: || prawe 
fzym Bratem y fugą nayzyczliw fzym. ier 


ī0. Novembris 1616, 


Q Francifzek Bifkup Genemeńfkt . 
E ESLT LXX. 
A Do iedney Zakonnice: 


eT = R 2 j; 
NW Idzi mi fie iż widzę ferce -twoje idko ieden kompas na 
_fońce wyftawiony, ktory fię nie*nie rufza, ale trwa nie- 
porufzony > pod ten fam czas, w'ktory index ktory ieftwe zie 
( 


"ku, bez przef 
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ku fię rucha y uftawicznym biegiem ku piękney 
ie obrot fwoy kieruie gdyż; tak y ferce twole 
nieporufzone zoftaiąc, wola przez dobrę .pobudki ciągnie do 
poga wego. Onać to ieft, ktora wpośrzod zamię paffyi 
goła zawfze.wyrażnie, Niech żyie J gt valz 
fzyczynę w pokoiu zoftawać. u 
loia Nay nilfza Corko, y proś Zbawiciela nafzego, aby xa- 
czył ufiesć nauftach moich iako na trzonie fwoim, aby z niego 
dat flyfzeć wolą y rozkazanie fwoie fiuchaczom moim podczas 
tego poftu. "Trzeba Abym fię wefpoł z tobą ciefzył z konfiden- 
tyi, krorą macie między fobą z NaymiHzą Sioftrą twoią, ktos 
rą p dziwie ferdecznie kocham, ták iako y;ciebie; mam na- 
dzieię żeią Zbawiciel nafz uczyni flugą fwoią.. Nufzęć to rzec 
flowko „względem opinii ktorą wzięli omnie, iż fję ftaram o 
zamknięcie Klafztoru:wafzego. Ktokolwiek tylko mię pozna, 
zaraz rzecze, iż niefzczerościprzypifować minie trzeba. Gdy- 
bym był miał te myśli w 5 


ednąć zamknięcie wafze, zarązbym 
ie był powiedział, zarazbym to b ' deklarował, nie mowię to- 
bie (oktorey to prawdziwie trzymam, iż 'korefponduiefz 
afektowi memu ) ale Pannie Xieni y infzym, ktore ze mną po- 
ufale mowiły; tak fobie fzczerze w podobnych.poftępuię okazy- 
3h. ZZechcęć dnia iednega wfzyftko powiedzieć, co mi mowił 
Kiążę, powisdaiąc mi zamyfły fwoie w tey materyi, y com mu 
na to odpowiedział, obaczyfz ieżeli łagodnie fobie w tey fpra- 
wie poftępuię yieżeli to ieft zawierać was w grobie. Nie za- 
prawdę, niechciałem w Klafztorze iednym nad ktorym miałem 
zwierzchność, zakonnic, gdyż inklinacyi do tego nie 
miały, y zawize mowił, że te wielkie y znaczne dzieła z 
natchnienia Bofkiego pochodzić naią, A nie ad zwierzchnośći 
powierzchowney, ktora e zamknionemi uczynić, ale nie 
Zakonnicami. Statecznie te 


fwoiey gwia 


da, ieśli 


a.ieżeli niechce, wala iego niech fię jfta- 
fki był w nich uwielbiony, iako pewien ie- 
ie, tedy dofyć mi ną tym będzie, y chę- 
Ww tnie 


tym poftępnię. 
chce abym im f 
nie, byle F Bo 
ftem iż zawfze bed 

Jtem; iż zaąwfze będz 
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tnie fie wyfzękę ukontentowania Duchownego, ktoregom fię 


Moy Boże! Moia Naymilfza Corko, nie tylko względem tego, 
ale we wfzyftkich infzych okazyach odftępuię wfzelkiego in- 
terefu mego chwale Bolkiey, y profzę Boga aby mnie famega 
czynił poddanymi miłości fwoiey. 
Franctfzck Bifkup Geneweńfki. 
LoL SOUE LXXI. 

Do iedney Zakonnice Nawiedzenia. 
Napomina ią aby fig owiczyła we dwuch nayukocbań/zych 
cmotach zbawiciola nafzego. 

- A= niech raczy w prawą rękę (woię przyiąc Ducha twego, 

ktorego muofiarniefz Moia NaymiMza Corko, y dać świą- 
tóbliwie żyć na ffużbie fwoiey w tey Kongregacyi, do ktorey 
cię raczył wprowadzić. 
ko dzięki oddawać mafz, ktory cię doniey tak potężnie pocią- 
gnął. y ferca Naymilfzych Sioftr ku twemu nakłonił, a twoie 
ku ich; wfzyftkie zaś wefpoł doKrzyża y Naymilfzey Matki 
fwoiey obroćił. Zyiże tak tedy Moia NaymiMza Corko, zoż 
ftaway w tym punkcie; y kochay tę Świętą proftotę, pokorę, y 
SARI podłość, ktorą mądrość Bofka tak wyfoce powazżała, ze na nie7 
w iaki czas poniechała Krolewfkiego panowanią fwego, dla wy- 
konania uboftwa y poniżenia fiebie famego iż da znaku Krzy- 
j ża, yoftatniego momentu życia fwego. Z kąd Matka iega 
tenże afekt wyczerpnąwfzy, wylała go potym w-ferca prawź 
dziwych Corek y Sług fwoich. Ieftemcale y dofkonale two- 
śm. Dla tego Moia Naymilfza Corko chwała twoia niech bę- 
JJ dzie na zawfze w Krzyżu, bez ktorego, nigdybyśmy nie mieli 
Uś chwały. Bądźmy Bożemi na wieki. Amen. 
[i Francifzek Bijkup Geneweń[ki. 
LIS TL LXXII. 


i Do iedney Zakonnice. 

Nrapamina iq, ażeby fobie ferca dodawała przy fwoich fia- 
bościach. 

Me” Naymijfźą Corko. Krotkiemić flowy odpifzę, 


wiem 


fpodziewał, gdybym był pożyteczny dobru ich Duchownemu. | 


Temu famemu Moia Naymilfza Cor- | 


albag 


lbo% 
Em 
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wiem dofyć dobrze wiem cobyś mi była przez lift powiedzia- 
ła, iakobym cię też był y uftnie mowiącey fłuchał; gdyż nie 
jpfzego, tylko żeś ieft zawfze tą ktorąś mi fię bydź powiedzia- 
łaprzefzłych lat, na coć odpowiem; naprzod, iż mafz znofić 
fama iebie łagodnię, bardzo figę upokarzaiąc przed Bogiem bez 
yfzelakiego frafunku -y utraty fecca. Powtore powinnaś od- 
mwiać wfzyftkie przedfięwzięcia, ktoreś przed tym czyniła po” 
jawy twoiey; A luboś poftrzegła że przy tych wizyftkich re- 
zolucyach, zoftawałaś w niedofkonałościach fwoich, nie mafz 
dla tego poniechywać zawzięcia dobrey poprawy, wfpieraiąc 
ji na Bofkiey pomocy. Caty żywot fwoy niedofkonałą będziefz, 
! zawfze będzie dofyć do:;poprawowania W tobie, dla tega 
przyuczyć fię trzeba nie ielknić w tym Exercycyum. Trzecia 
pracuy około nabycia uprzeymości ferca ku bliżniemu, uwaza- 
iąc go iako dzieła Bofkie, `y ktory ( jeżeli Bofka dobroć dać 
raczy ) zażywać będzie chwały niebiefkiey, ktora nam ieft 
zgotowana, y tych ktorych Zbawiciel znofi, y my znofić ma- 
my z wielkim politowaniem nad ich fabością duchowną. Przył 
miy ochotnym fercem to Bofkiey dobroci nawiedzenie. Trze- 
ba w małych okazyach bydź wierną, dla wyiednania fobie wier 
ności.w więkfzych. sZoftay w pokofu, y tucz ferce twoie u- 
pizeymością miłości Niebiefkiey, bez ktorey ferca fą bez ży- 
fota, 4 żywot nafz bez fzczęśliwości. «Nigdy fię nie podda“ 
way fmutkowi ktory jeft nieprzyiacielem nabożeńftwa. Czeż 
goż fię fmucić ma fluga tego; ktory na wieki ma-bydź wefe- 
lem nafzym. "Nic, procz „grzechu famego, nie ma nam zalu 
afować, do tego iednak żalu za grzechy; 
trzeba aby Święte wefele y pociecha przyłączona była. Po 
tyfiąckreć cię pozdrawiam, y ieftem bez końca Moia Naymil- 


fzą Corko. twoim. 
A Francifzek' Bifkup Geneweñjki, 
COT S FETA 
Do iedney Zakonnice. 
nie Zbawiciela nafzego może w Iedmym 


przynofić, ani nas f 


Iz Jamo wi 


momencie w/zyflkie nalze uśmierzyć boleści. 
Ca nie prąwda: że Bog ieft dobry na cię; Moia Naymilfza 
Wwa GorkQ 
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Corko. Ale na kogoż nie jeft debra ta naywyżfz 
fzych miłość? Ci ktorzy iey kofztuią, nafycic lię nią nie moż 
gą; A ci ktorzy lię do ferca iego Boftiego przybl fwoich 
zatrzymać nie mogą, ażeby go chwalić y błog« 


a ferc.na8 


: nie mie- 
li na wieki.  Zachowyway to święte milczenie, a ktorym mi 
pifzefz; gdyż prawdziwie dobra rzecz ieft ochraniać flow na- 
fzych dla Boga y chwały iego. ` Bog cię dobratliwą ręką fwo- 
ią trzymał pod czas utrapienia twego. Zatym Moia Naymil- 
dza Corko trzeba tak zawfze czynić. Moy BOZE! mowił 
Grzegorz S. do iednego w utrapieniu zofłaiącego Bifkupa, ia- 
koż to bydź może; aby ferca nafze od tąd w Niebie zoftaiąc, 
miały fię dać unofić żiemfkiemi przypadkami? . To prawda że 
famo tylko poyrzenie na nafzegą Naymilfzego JEZUSA U- 
krzyżowanego, może w iednym momencie uśmierzyć wfzyftkie 
boleści nafze, ktore nie fą tylko kwiatkami w porownaniu z 
cierniem fego: å przy tym nafz naywiękfzy odpoczynek iet w 
tey wieczności, wzgłędem ktorey coż nadnami przemoże to, 
ćo fię z przemiiaiącym kończy czafem? Nie uftaway Moia 
Corro cora? tym bardziey (ię łączyć z tym Zbawicielem; po- 
grążay ferce twoie w miłości ferca iegos y mowmy zawfze 
ze wfzyftkiego ferca nafzego: Niech umieram á JEZUS niech 
żyie; śmierć nafza fzczęśliwa będzie, ieśli będzie w żywocie | 
iego. Zyię ia; mowi Apoftoł: dle zaś żałuie tegó; Nie, nie 
żyię iuż w fobie, ale JEZUŚ moy żyie we mnie. Bądź ubło- 
gofławioną Moia Naymiifz. Corko błogofiawieńftwem,ktorega 
dobroć Boika zgotowała ferconi, ktore fię wydały na pożar ie- 
Nayświętfzey miłości: Bądź odważnego ferca Naymilfza Cor 
ko; Bog nam ieft dobry, niech wfzyftko nam będzie złe. Coz 
nam to ma wadzić: zyi wefoło przy nim: w nim dufza moia | 
ieft cale na ufługę twoię oddana. Lata przemiiaią, á wie 
czność fię zbliza kunam, day Boże byśmy tak re lata trawić 
mogli na Bofkiey miłąści, abyśmy w wieczności chwały iegą| 
doftąpili. „Amen. 


Francifzek Bifkup Geneweńfki. | 
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EOSS oT IXXIV. 
Do iedney Zakonnice. 


W Z Że JA ło ARK ości fiu Z 4 do wyko By WNL W ETMOŚĆ A nafzi yx 


Rugi raz trzebać będzie mieć otwarte fęrce, y bez żadney 
m honi, gdyz pożyteęcznieyfzać rzecz będzie uftnie 
lę rozmówić,anizeli przez Mftya EE inklinacye ktore mafz, 
f okazyami drogiemi, ktoreć Bog daie do wykonania wier- 
ności twoiey ku niemu, przez pilne fta anie, ktore będziefz 
a że| miała dojich pofkromienią. Zciągay ku temu Modlitwy twoie, 
| U.| yafekty, ktore im fą przeciwne; á fkoro poftrzeżefz żeś wy- 
tkiel kraczyła; nagrodz wyftępek twoy aktem iakim przeciwnym, 
i łafkawości pokory, y miłości kuofobom, przeciw ktorym czu- 
twl iefz ciężkość oddawać poflufzeńftwo, poddańftwo, życząc im 
| dobrze. Z ktorey ftrony naybardziey nacieraią na cię nie- 
ioia przyiaciele twoi, trzebać fię im opponować, dobrze fię umo- 
cnić, y z tey ftróny pilną firaż poffawić. Trzeba zawize 
zchyliwfzy głowę iść przeciwko zwyczaiom y fkłonnościom 
twoim, polecać te Zbawicielowi, y we wizyftkim y wfzędy, 
bgodzić famę fiebie, nie myśląc prawie o niczym, tylko a 
śwycięftwa tego otrzymaniu. ła z moiey fitróny Zbawiciela 
nafzego profić będę, żebyć ie dał, y abyś doftąpiła Swiętego 
w Niebie tryumfu. Co uczyni Moia Naymilfza Corko; 1 
trwać będziefz w nabywaniu Nayświętfzey iego miłości, przy 
fzukaniu ktorey mafz zyć przed obliczem iego pokornie 
uprzeymie z bliźnim, áz fobą łagodnie. A ią będę zay 
całego fercą twoim. 


Francz[zek Bifkup Geneweń(kg 
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a DS T LXXV. 
Do iednego Przyiaciela {wege 

lz rożne rożnych zdanią umniey/zać mie ma i 


N* wiem iąko to wniść może w fercę twoże, 


agg S. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 
powątpiwać o przyiaźni twoiey, dla iakiżkolwiek pomocy, 
ktorą dać możefz Xiędzu Przeorowi y wfzyftkiemu iego re, 
formowanemu zgromadzeniu, gdyż im życzę wfzelkiey Swię- 
tey fzczęśliwości, y żadnego nie mam interefu w wykonaniu 
zamyfłu twego, procz twegoż włafnego, ktory mi w liście fwo 
im opifuiefz. „Naywiękfza chwała Bofka y naywiękfza przy- | 
fluga Kościołowi Swiętemu znayduie fię w tym, ażeby Bogu 
flużono; lub. Zakonnicy w czarnym habicie, lub w białym, 
wfzyftko to ma bydź zarowno. Nad to iefzcze(a mowię przed 
Bogiem ) iż gdybym z iedney ftrony więkfzy miał interes å- 
nizeli z drugiey, teybym fię łafki od Maieftatu Bofkiego fpo= 
dziewał, iżbym nie był tak bardzo uwiedziony afektem nie- 
pomiarkowanym włafney miłości, 4żebym miał mieć za złe 
tym, ktorzyby moiey ftrony nie trzymali, Nie zaprawdę; 
nie rozumiem żeby ani zdanie moie, ani opinia moia, ani in- 
terefa moie, miały komużkolwiek na świecie, zwłafzcza przy 
iaciołom moim tak fłużyć, azeby fię na nich zafadzać mieli; 
tak też wielce obowiązany im będę, ieżeli mie wzaiemnie za 
nie mniey fobie życzliwego, y prawdziwego przyiaciela {wego 
mieć będą, gdy infzey, a nie ich będę opinii. Aniołowie. na- 
wet fami tęż rożność maią: w dziełach fwych S. Piotr S. Pas | 
weł mieli ie także. Tako także Swięty Paweł y Swięty Bar- 
habas, bez umnieyfzenia iednak ich nie rozdzielney miłości. 
Powiedziałem ci fzczerze zdanie moie z ftrony reformy, o ktorą 
fię ftarafz; ieft wzgląd na rzecz iednę, ktorą za dobrą poczy= 
tam, y na drugą, ktorą za lepfzą bydź trzymam. Wielcebym 
żałował, gdybym miał utracić łagodność y fpokoyny afekty 
ktory ku obiema miećiem powinien. Ale czyż nie dofyciem 
wyraźnie mowił z tobą przy twoim odieździe? ż całego ferca 
mowiłem na on czas y teraz iefzcze powtarzam, y napotym 
mowić będę: Vnusquifi; abundet in fuo fenfu, dummodo glorzficetńr 
Chriftus. Niechay każdy w zdaniu (woimobfituie, byle był u- 
wielbiony Chryftus. Naywiękfzy moy żal w tym ieft, iż ci lig 
doftatecznie przypodobać nie mogę, y ftofować fię do pragnie- 
mia twego, nawet co fię tycze pifania do Kardynata Bellarmina. 
lużem raz nie był przyięty od ftrony ktora fię na mnie ufkar- 


ża, nie ilufzną drugiey iefzcze ftrony fkargi na ramiona moie 
fkładąć 
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fdladać. Drugich reformę N. przyimuiących cale nię znam, 
procz Xiedza Przeora, y N. drugich ty >o imieniu, A nie- 
ktorych z famego tylko widzenia. Depi 7 będąć na kom- 
mily3, nie mam fądu uprzedzać zdaniem aby ieżeli 
fony co przeciw tey reformie proponow mogłem ną 
tn czas fądzić. Na koniec, ieft widzi mi fię tyfiąc przyczyn, 
da ktorych mam ffuchać obudwu ftron, żadney nie podpiera- 
jąc, poki uwolniony nie będę-od urzędu fędziego ktory mi ieft 
zlecony. Przyiaźń nafza nie ieft ugruntowana na reformie, 
mk iednych iako y drugich, dla tego profzę abyś mi fwoiey 
fatecznie dotrzymać raczył przy tych wfzyftkich obrotach, 
jako też ia z moiey ftrony ieftem nieporufzony w tey, ktorą z 
tak wielu przyczyn ku tobie mieć powinienem. Wiem iż kto 
infzy mniey (odciebie ) dyfkretny, y mniey bliźniego miło- 
ści maiący, wieleby omnie m wić mogł względem 'tey fpra- 
wy, tak iako uczyniono w Słąmbery, Aleś ia za to chwalę Bo= 
ga, iż w twoie fię ręce doftała; lubo fzczerze między fobą mo- 


|wiąc, pewien ieftem, iżbym ni odkogo nagany nie odnioff, 
| ktoby chciał nie uwodząc fię palya uważyć dobrze czas, y 


okazyę tego wfzyftkiego co przefzło przez ręce moie, A co 
rzefzło przez ręce tych ktorzy fię ufkarżaią. Lecz choćby 
fig Bogu podobało; żeby mię kto umartwił, moie powtorne< 
by było lekarftwa mieć cierpliwość. Kończę tedy przez to, 
przez com zaczął, dziękuiąc ci za pracą, ktorą dla tych dufz 
odeymuiefz, ktore profzą y profić będą Pana Boga za cię y 
wielceć będą obligowane , wefpoł ze mną, ktory ieftem ze 
wfzyftkiegoferca mego bez końca. Twoim naynizfzym, nay* 


życzliwfzym y wiernym flugą, y wfpoł Bratem- 
Francifzek Bifkup Geneweńfkże 


Dowiedziałem (ię iako mało dbaią o Bifkupa tamteczne= 
go w Radzie N. iednak nić zaczynać nie mogę aż po flufzney 
deliberacyi, gdyż nie trzeba wyftępkow fię dopufzczać opponu= 
iąc fie wyftępkom. Niepodobna zabronić, aby kazdy ( dobrą 
maiąc intencyą ) nie uliłował {wego dokazać. 

LIST 


S. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 
LASS T OADNYI 


Jo iedney Pani zamężney. 
Iz flan Kepiań/ki y Zakonny iefi Jzcze zy mad flang 
ludzi światowych, 


Jo to drugi dzień fię kończy, Moia Naymilfza Corka p6 
przyieżdzie moim tu na to mieyfce, 4 iefzczem fię nie mogł 
widzieć z Rodzonym twoim, lubom fobie tego życzył; będzie 
to iednak iutro za pomocą Bożą; ale tym czafem czyż nie 
flufzna aby ferce moie, twoie pozdrowiło? Moia Naymilfzą 
GCorko, między temi wfzyftkiemi godńościami.dworfkiemi, niej 
fobie tak nie poważam iako kondycyą nafzę Kapłańiką. O Bos] 
że! iako to rozna ieft rzecz, widzieć roy pfzczofek lacaiących| 
dla napełnienia ulu miodem, 4 kupę os obfiadaiących „trupa ie>| 
dnego, iakim ieft świat. Napifzę do ciebie przed wyiażdem 
moim ztąd, obaczywizy fię ztym kochanym Bratem. Wierz) 
mi Młoia Naymilza Corko, dufza moia wielką odnofi pocie- 
chę gdy pifuię do ciebie; tak ieft prawda, iż Bog chce by du- 
{za moia na twoię fię zapatrowała, kochała ią, y była dofko< 
nale iey. Krotko mowiąc, ferce moie co moment ku tobie| 
fię obraca, y nieprzeftaie uprzeymie życzyć poftępku twego wi 
ezyftey y odważney, ale pokorney y flodkięy miłości Bofkiey. 
19. Septembris, 1619. 
Francifzek Bifkup Genewenfkis 


L r S T "TXXVII 
Do iedney Pani Zamęźney. 
Napomina ią, aby ferce fwoie od w/zytkich prożnych Zaz 
baw odlączaia, 


I do Awenionu Moia Naymilfza Corko, y nazad powra- 
caiąc, miałem to-fzczęście, żem zaftał tu nafzę kochaną Mat. 
kę: tacno dafz wiarę temu, iż to nie było bez ozęftega mowie- 
Bia o tobie, y nie bez wielkicy pociechy ktorą odniofiem; | 

flyfząc 
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$y(ząc iż zyiefz zawfze w boiażni Bożey, przy pragnieniu 
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czynienia progrefflu w Nabożeńftwie. Wielz Moia Nay- 
milfza Corko, iakom ieft łatwy do ukontentawania, y iako 
fnadno dobrą miewam nadzieię o dufżach do ktorych mam 
afekt; iefzcze od dziecinnych lat twoich, niefkończoną po- 
wziąłem żarliwość zbawienia twoiego, y wielką ufność, iż 
de Bog ręką fwoią trzymać będźie, byleś chciała korefpan- 
dować łafce iego; ca poprzyfięgam cię abyś czyniła Moia 
Naymilfza Corko, ycodziennie oddałay ferce twoie od wfzel- 
kich zabaw prożności światowych. Ia iako wiefz' nie ieftem 
bynaymniey fkrupulatem; y nie nazywam zabawami prożno- 
kef, chyba dobrowolną fkłonnoeść ktorą fię bawiemy , ktora 
nas odrywa od myśli ktore mamy mieć o wieczności. Ta 
nayukochańfza Matka powiadała mi pociechę ktorą ma, wiz 
dzieć cię ztak godnym Małżońkiem dofkonale ciebie kocha- 
iącym; wielki to ieft przywiley cnocie twoiey Moia- Naymil- 
(za Corko, dla tego ftaray ię abyć był pożyteczny. A lubo 
lata twoie, komplexya ; y zdrowie długić obiecuią żywot; 
pamiętay iednak iż przecię możefz w krotce umrzeć; y że 
woftatku nie mafz nic poządańfzego , iako to, żebyś pilnego 
przyłożyfa ftąrania; do odbierania y konferwowania łafk Bo- 
iey dobroci. -Zatym ieftem na zawfze cale Moia Naymilg 
Íza Gorko, Twoim nayniżfzym flugą, y Małżonka twego. 


r 3 Feancifzek Bifkup Geneweń[ki. 
w Lugdunie 17. Decembris 
Roku 4622. 


Lr NRA LXXVIII 
Do iednego Prałata. 
W ktorym opifuie mu fpofob dobrego Kazmodzicie. 


le nie ieft niepodobnego miłości: oto ia nie będąc iedng 

lichym y niepożytecznym Kaznodzieią, á przychodzi mí 

W. Wieleb. opifować zdanie moie prawdziwe? fpofobu Kazas 

pia Niewiemczyli tg tá miłość ktorą mi W. Wielebnośę 
| KX wyświadz 
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wyświadczafz z fkały tę wodę wycifka, czyli też ta w ktorej 
ia przeciwko W. Wieleb. zoftaię, co teroże z ciernia wywo: 
dzi. Pozwol mi w. Wieleb. tego fłfowa miłości, albowiem pa 
Chrześciańfku mowię; y niechay to Wieleb. W. nie bedzie 
dziwno, ze wody y ciernie obieciię: boć te fa Epiteta wfzel- 
kiey nauce Katolickiey należące, luboby była naypodley uło- 
żona. Mam wolą zaczynać, Bog niechay ręką fwoią dopoma= 
gać raczy. 
Nauka prawdziwego fpofobu Kazania. 

Z ać rzęczy porządkiem, uważam Kaząnie we czte- 

rech przyczynach: fprawującey, finalney, materyalney, y 


formalney: to ieft, kto ma kązać, dla iakiego -końca ma kaząć; 
oczym ma kazać, y fpofob iakim ma kazać? 


Kto ma kazać: 
Aden nie ma kazać, ktoryby nie miał trzech kondycyi: do“ 


bry żywot, naukę, y należyte zlecenie. Nie mowię ia nie 
o zleceniu abo powołaniu tylko namieniam że Bifkupi maią 


nie tylko zlecenie, ale też lą y zrzodłem tego urzędu: á inni | 


Kaznodzie nie fą iedno firurńieniami. Ten ich ieft pierwfży y 
wielki urząd: opowiadaią im t6 przy święceniu, y dła tega 
przyimuią ofobliwą łafkę przy konfekracyi. z Ktorey powinni 
czynić pożytek. Z tey przyczyny S. Paweł woła: Biada mnie! 
ieśli nie ogłafzam Ewanielii. Concilium Trydeńtfkie mowi, 
iż to ieft nayprzednieyfza powinność Bifkupia, kazać. Ta u- 
waga ma nam dodać ochoty, albowiem Bog fzczegulnie mas 
wfpomaga w tey funkcyi; y ieft te pewna iż Kazania Bifkupow 
fą hierownie więkfzey mocy, ańiżeli fnfzych Kaznodzieiow: 
bo luboby ftrumienie były iak nayobfitfze, przecię fię ucieka- 
my dla napoiu do zrzodła. 

Co do nauki, potrzeba aby była doftateczna; a nie należy 
na tym aby była wyborna. S. FRANCISZEK nie był uczonym, 
å iednak wielkim y dobrym był Kaznodzieią. I za wieku nafzega 
Błogofławiony kardynał Boromeufz mierną tylko miał umie- 
iętność, iednakze przedziwnych rzeczy dokązował; wiem fe- 
tne 
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tne tego przyk řady. Teden fawny mąż w nauce na imię E- 
rafmus powiedział, że naylepfzy fpofob do mauki,y nabycia 
umieiętności ieft , nauczać: każąc fłaie fe Kaznodzieia. To 
tylko ffowko przydam, że Kaznodzieia dofyć ieft umieiętnyy 
fiedy nie chce pokazać fię umieiętnieyfzym nad to co umie. 
Nie uniemy mowić o taiemnicy TROYCE Przenayświętfzey? 
nie mowmyfz pic o niey. Nie iefteśmy doftatecznie biegli 
y tłumaczeniu 7% przncipio S. Jana? daymyż temu pokoy. Nie 
zeydzie nam ną infzych materyach potrzebnieyfzych; nie nale» 
ży bowiem aby kto wfzyftko miał czynić, 

f Co do dobrego żywota, ten ieft potrzebny, aby był taki 
iako Paweł $. mowi o Bifkupie, a ńic więcey: tak dalece że 
nie potrzeba abyśmy byli lepfzemi na urzędzie Kaznodziey- 
fkim, aniżeli Bifkupami, Co że tak ieft, Oportet ( mowi Pa- 
wet S.) Epifcopum efe srreprehenfibilem, ale dokładam, że nie 
tylko potrzeba aby Bifkup y Kaznodzieja nie był zkalany grze- 
chem śmiertelnym, lecz nad to aby uchraniał fię pewnych 
grzechow powfzednich; nawet pewnych zwyezaiow ktore nie 
fa grzecheme 5. Bernard Doktor nafz mowi te flowa: Nage 
feczlarium, funt blafphemze Clericorum. Ofoba świecka może za- 
żyć gry y polowaniś wyniść w nocy dla zabawienia fię na 
konwerficye; A to: zyftko nie może iey być naganne; bo ta- 
kowe uczynki dla rekreacyi uczynione nie fą zadnym grze- 
chem: lecz w Bifkupie, w Kaznodziei, ieżeli takowe nałogi nie 
fą tyfigcom okoliczności podległe, co zrzadka trafić fię może, 
tedy fa zgorfzeniem, 4-wielkim zgorfzeniem. Powiadaią po- 
fpolieie: dobrze fie maią, żyią, w fwobodzie.. Podźże potym 
na Kazanie zalecąć umartwienie , alić fig naśmiewać będą z 


Kaznodzieje. Nie mowię ia aby fię nie mogło raz, abo dwa 
razy w miefiąc dla rekreacyi zabawić grą iaką przyftoyną; ale 
mowię, aby fię to czyniło, z wielką oftrożnością. Polowanie 
cale ieft zakazane. Toż mowię y o zbytkach w bańkiętach, w 
fzatach, Kfięgach: á terzeczy fą zbytkiem w świeckich, 4 zaś 
w Bifkupach fą wielkiemi grzechami. Co nam 5. Bernard wy» 
wodzi mowiąc: C/amant pauperes pofiżnos. noftrum eft quod expen- 
disis, nobis crudeliter eripitut, qużdquzd inaniter expenditier. lakoż 
pofkromie my -y firofować PR ah światowych z ich zbytkow, 
4 x2 ieśli 
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ieśli fię fami w nich pokażemy? Paweł 5. mowi: Oporteż Epi 
feopum effe kofpiialem. Przyimawanie gości nie nalezy ną fpra: 
wowaniu bańkietow, lecz na ochotnym przyięciu ofob do fto- 
łu takiego iaki Bifkupi mieć powinni, y iaki Goncylium Try- 
deńfkie determinuie: Oportet, menfam Epifcoporum efe Jrugalem, 
Wyimuię iednak okazye, ktore roftropność y miłość bliżnie- 
go umie dobrze rozeznać. 

Na koniec, nie maią nigdy kazać bez celebrowania Mfzy 
Swiętey, abo bez woli odprawienia iey: left to bowiem rzecz 
niepoięta mowi S. Chryfoftom, iako ufta ktore przyięły Nay- 
świętfzy Sakrament fą ftra(zne złym duchom. [Ito prawda ze 
zda (ię iż z Pawłem S$. mowić może: An experimentum queritis 
ejus, qui loguitur in me Chriftus+ Daleko więcey doftaie śmia- 
4ości , żarliwości”y oświecenia. Quamdiu (um tn mumdo, mawi 
Zbawiciel, lux fum mundi. Rzecz pewna ieft że Pan nafz będze 
w nas obecnym użycza nam światłości, iako będący famą 
światłością. Tak Uczniom w Emaus po Kommunii oczy fie o» 
tworzyły. Nie mniey tego potrzeba aby fię wyfpowiadać, 
według tego co Bog mowi przez Proroka Dawida: Percażorź uke 
żem dixit Deuse Quare tu enarras jufiztias mens, © tumis teftamen= 
zum meum per os tuum? y S. Paweł. Cofiigo corpus meum & in ferà 
witutem redigo, ne cum alijs predicaverim, ipfe reprobus efficiar. Ale 
fię nazbyt razwodzę w tey materyi, 


O końcu dla ktorego ma kazać Kaznodzieia? 


Ko ieft nayprzednieyfza przyczyna wfzyfkich rzeczy: 
On bowiem wzbudza czyniącego do akcyi; gdyż każdy czy- 
niący czyni y dlakańca, y według końca. On daie miarę ma- 
teryi y formie: według umyflu przedfięwziętego wyftawienia 
małego abo wielkiego budynku, obmyśla fię też materya y zpo- 
rządzą robota. Coż tedy za koniec ieft Kaznodzieie w fkutku 
Kazania? koniec y intencya iego ma być, to czynie, co Pan nafz 
przyfzedł czynić na ten świat, o czym fam mowi: Ego veni u 
vitam habeant Gabuudantius habeant. Koniec tedy Kaznodzieię 
ieft , aby, grzefznik w nieprawościach umarły, żył wfprawie= 
gliwości, yśby fprawiędliwi ktorzy maią zywot e eż 
mieli 
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o iefzczeobficiey, ftaiąc lię co raz dofkonalfzemi, iako 
Ieremiafza: Ut evellas Ć s nieprawość y grzech; 
ut edifices © planies> Cnoty y dofkonatość Więc kiedy Kaznó- 
dziela tanie na Ambonie; ma rzec w fercu fwcim: Ego veni, KR 
ifi vitam habeant & abandatins habeant. i 

Aby tedy przyiść do fkutku pretenfyi y zamyfłu-fwego, 
zeba dwuch rzeczy dokazać, to ieft, nauczyć y wzbudzić: na= 
jczać o cnotach y nieprawościach: ocnotach dla zakochania 
fe w nich, pragnienia y wykenania; o niep awościach dla wy- 
zeczenia fię ich, uchronienia, y im fię zprzeciwienia; iednym 
fjowem dodać świaułości rozumowi, y gorącości woli. Dla 
tego Bog zefiał Apoftołom w dzień $wiąteczny, ktory to był 
dniem ich konfekracyi na Bifkupftwo, bo przyięli iuz byli 
Kapłańftwo przy ofatniey wieczerzy w Wieczerniku, ięzyki 
ognifte; żeby widzieli iz ięzyk Bifkupa, powinien oświecać 
rozum Audytora, y wolą iego rozgrzewać. Wiem ia że wiele 
ich mowi, iż co fię tknie trzeciego punktu, ten ieft, że Ka- 
znodzieia ma delektować: ale codo mnie, dyftyngwuię to y 
mowię, iż ieft iedna delektacya ktora idzie za nauką y afes 
ktem; ktoreż bowiem znaydzie fię ferce tak zatwardziałe, kto< 
reby nie brało wielkiey uciechy z nauki dobrey y świątobli- 


wey drogi 


mieli g 


do Nieba? ktoreby nie uczuła wielkiey pociechy 
Í miłości Bożey? Więc co do tey delektacyi, trzeba ią wzbu- 
dzić, ale nie rozni fię od nauczania y wzbudzania, boy owizem 
jedno od drugiego pochodzi. Jeft też y inny fpofob delekta- 
cyi, á ten nie podpada nauce ani wzbudzeniu, âle zkąd inąd 
pochodzi, y owfzem częfto przefzkadza nauce y temu wzbue* 
dzeniu: ieft to pewnełechtanie ufzu ktore pochodzi z nieiakiey 
gładkiey mowy świeckiey, polityczney yświatowey, z pf- 
wnych ciekawości, z udatności rzeczy; mowy; y flow: . Krot= 
ka mowiąc, ktore pochodzi cale z wytwc rney wymowy. Więc 
co fię tknie tego, wielce przeciwny i fem, y nie radzę aby 
ktory Każnodzieia miał otym y pomyślić. Trzeba to zoftawić 
Oratorom świeckim, kuglarzom y dwórakom, ktorzy na tym 
trawią fwoy czas Tacy nie każą o JEZUSIE ( hryftufi 
krzyżowanym, ale każą o famych fobie. Non fefiemut leni 
Rherorum, fed veritates pifcatorum. S. Pawel wyrze! (U 
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czow prurientes auribus zatym y Kaznodzieiow,ktorzyby fe iq 
chcieli podobać, gdyż to ieft wielka zuchwałość. Wyfzedfzy 
z kazania nie życzyłbym aby mowiono: o iako ieft wielkim 
Oratorem! o iako ma fzczęśliwą pamięć! q jako ieft uczony 
oiako dobrze mowi! Alebym życzył żeby mowiono: o ia Q 
pokuta ieft fzcześliwa! o akó jeft potrzebna! Boże moy iakoś 
ty ieft dobry, fprawiedliwy! y tym podobne rzeczy. Abo też 
zeby Audytor maige ferce Ściśnione , nie mogł wyrazić dofta 
teczności Kaznodzieie, iedno przez poprawę zycia fwego: Vé vis 
žam habeant, & abundantius habeant. 


O czym Kaznodzieja ma kazać? 


SV ity Paweł iednym fłowem te wyraża do fwego Tymoteu: 


fza: Predica verbum, trzoba opowiadać ffowo Boże. Predicate 


N 
o) 


pie”! 


Evangelium, mowi Pan nafz, S. FRANCISZEK ( ktorego dzi, Jfi 


fieyfzego dnia obchodziemy Swięto ) tak to tłumaczy, rofka> 

zutąc Braci fwoiey kazać o cnotach y nieprawościach , o pie- 

kle y Niebie, Jeft materyi dofyć w Piśmie Swiętym do tega 
użących, tak dalece że więcey nie potrzeba,  /*. 

Trzeba tedy zażywać Doktorow Chrześciańfkich: y K fiąg 
Świętych Bożych? Trzeba zaprawdę: coż bowiem ieft innego 
nauka OQycow Kościelnych, jeżeli nie Ewanielia wyłożona, 
abo Pifmo S$. wytłomaczone? Nie infza ieft rożność między 
Pifmem S. y nauką Oycow SS, tylko ktora między migdałem 
całym y migdałem fiłuczonym, z ktorego iąderka każdy moć 
że zażyć: iako też z bochenka chleba całego, á na fztuki TOZ- 
kraianego y rozdanego, Trzeba tedy ich zażywać, bo oni by- 
zrozumienia ffowa fwoiego. ś 

A Hiforyi Swiętych możcfz też zażyć? Coż Boże moy 
ieft pożytecznieyfzego y pigknieyfzego nad to! ponieważ ży- 
wot SS. Bożych nic nie jeft infzego, tylko Ewanielia dziełem 
wykonana. Nie mafz inney rożności między Ewanielią pifa- 
ną á żywotem SS. Bożych, tylko iako między muzyką pifaną 
a Spiewaną 

A o Hiftoryach świeckich co? fą dobre; śle ich trzeba zą. 

A . żywag 


li inftrumentem, przez ktory Bog udzielił nam prawdziwego 
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zyw 
nie 
ugotowane; y 
tak poftępowa 
niewolnicom, 


ać tak iakó grzybow, to ieft mało co, y to tylko fzczegul- 
dla zaoftrzenia appetytu: á te iefzcze powinny być dobrze 


( iako mowi S. Hieronim ) trzeba fobie z niemi 
ć, iako czynili lzraelczykowie białymgłowom 
gdy fię z niemi żenić chcieli: to ieft potrzeba 


jn piznogcie y wio 


jawdziwey cnoty 


gokolwiek ieft nag 


y oftrzydź, cale ie ftofuiąc do Ewanielii y. 
Chrześciańdkiey, odrzucaiąc ta wfzyftko 
any godho w połftępkach pogańfkich y świe- 


iako mowiPifmo S. Separare pretsofum å vili. 


kich: y trzeba, à 
W inęftwie, Cezara odrzucić potrzeba ambicyą; w ofobie zaś 


Alexandra prożność; frogość y pychę: w czyftości Lukrecyi, iey, 
defperacką śmierc: j 

_ A obaykach Poetyckich co? ó tych cale nic; chyba tak 
mało, tak do rzeczy y Z takiemi okolicznościami, iako lekar- 
ftwa przeciwko truciznie; aby kazdy widział ze lię to umyślnie 


| nie czyni: y to tak krotko, żeby za dofyć ftało. Wierfze ich 


fa pożyteczne; ftarożytni czafem ich zażywali, chociaż świą- 
tobliwytbi byli: nawet y S. Bernard, ktory niewiem kędy fię 


lich był nauczył: Paweł S- byf naypierwfzym, ktory czyto- 


wał Arata y Menandra. Lecz co do baiek; na te nigdym nie 
natrafił w żadnym Kazaniu ftarożytnych: wyiąwfzy fzczeguł- 
nie iednego Uliflefa y Syreny, ktorych zażył Ambrozy S. w 
jednym fwoim Kazaniu: dlatego mowię żeby ich bardzo mafo 
zażywać, abo cale nic. Nie trzeba kłaść fpołem Bożka, Da- 
gona z Arką przymierza. 

A o Hiftoryśch co przyrodzonych? tych iako nayczęściey 
zażyć może: albowiem świat dłowem Bożym ftworzony, ze 
wfzyftkich firon to fłowo opowiada, y' wfzyftkie części śpie- 


1e 
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Pifmo.S. nå wielu mieyfcach. pade ad formzcam. 
pongrega pullos fuos, Quemadmodum defiderat ceruns. 
in deferte. Videte lilia agri: y tym podobne. 


Sicut galtit 
Quafi ftruthi 


Ale nadewfzyftka 


Kaznodzieia niech w tym będzie oftrożny, by nie prawił zmyśj 


ślonych cudow, hiftoryi śmiefznych, iako to pewne obiawie- 


nia, wyięte z pewnych Autórow nie wyśmienitych, bo to ieft 


rżecz nieprzyftoyna, y ktora może nafz Kapłańfki urząd w leks 
kie poważenie y w pogardę podać. 

To ieft zdąnie moie co fię tknie materyi generalney: zos 
ftaie nam iednak do roftrząśnienia ofobliwych części materyi 
Kazania.  Pierwfza część tey materyi ief Pifmo S, ktore w 
prawdzie trzyma pierwfze mieyfce, y zakłada fundament bung 
dynku; gdyż my opowiądamy ffowo, a nauka nafza zawiłła na 
powadze: Ipfe dixit. Hee dixis Dominus, mawiali Prorocy. I fam 
Pan nafz; Dorina men now efi mea, fedejus gui mifit me. Lecz po- 
trzeba ile można, aby było Pifmo $. dobrze, iaśnie y poproftu 
tłumaczone. Może fi tedy pozytecznie zażywać Pilmo S$. tłu- 
mąacząc ie iednym z tych ezterech fpofabow , ktore ftaroży= 
tni nanotowali. 

Litera fata docet, qusd credas Allegoria. 
Quid fperes Anagoge, qutd agas Tropologia, 

Nie maią ułożenia przyzwoitega wierfze, ale tylko kaz 
dencyą, fens zas bardzo dobry. Co (ię tknie fenfu literalnego, 
ten fię powinień brać z Komentaryufzow Doktorow; y nie 
może fięnic więcey tylko to mowić: łecz do Kaznodzieie na- 
leży umieć to udać, itowa uwążyć, ich włafność, wyraze: 
nie. Iako naprzykład, w czorayfzego dnia wykładałem w tey 
tu wiofce przykazanie to: Diliges Dominum Deum tuum, ex £0t0 cor= 
ne, ex tota ahima, ex tota mente: Myśliłem z nafzym Bernardem, 
ex toto corde, że fię to rozumie, odważnie, mężnie y gorąco; als 
bowiem fercu przynależy odwaga. Ex tora animaj to ieft, z 
afektu; gdyż dufza ile dufza ieft zrzodłem namietności y ate= 
ktow. Ettota mente: to ieft, duchownie, dyfkretnie; bo mensy 
znaczy rozum y wyżfzą część dufze, ktorey przynależy zał 
znanie y rozfądzenie, aby mieć żarliwość, fecundum fesentiam 
difcrerionem. Tak też fłowo to, diligere, ma być „rozwazane; al- 
bowiem pochodzi z tego fłową clsgo, ca właściwie Ed 


poft 
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fen literalny, to ieft, że trzeba aby ferce nafze, dufza y rownz 
nalz obrały fobie ý przekładały nad wfzyftkie rzeczy Boga, 
ktory iet nayprzedniey(zą miłością, iako Teologowie tłuma- 
cz teffowa. Kiedy ieft roznos opinii między Oycami SS. y 
poktorami, trzeba lle wftrzymać od przys izenia takowych 
ginii, krore maią być odrzucone: gdyż niedlą dy(fputowania 
jzeciwko Oycom $więtym y Doktorom Katolickim wftępuie 
ina katedrę, ani też mamy wyiawiać fłabości nauczycielow 
mfzych, y tega co fię im przydało iako ludziom: Uż ferant gen- 
15, quoniam homines funt. lecz (ię może przytoczyć wiele inter- 
chwaląć y wielce powazaiąc każdą z nich, iakom u- 
fzłey Quadragezymy fześciu opiniom y interpreta- 
cyom Qycow SS. na te iłowa: Dicite guia fervi inutiles fumus: 
item na naftępuiące: Non eft meum dare uobis ktore ieżeli Wie- 
leb. W. zoftajią wpamięci, tedy przyznafz żem na każde znich 
dał piękne konfekwencye. iednak zda mi fię żem zamilczał o- 
pinii S- Hilarego, a ieśli fię tak ftało, tom wykroczył, bom 
to miał uczynig, 
Co do fenfu Allegorycznego, trzeba aby Kaznodzieia 
pbferwował cztery Abo pięć punktow. Naypierwizy ieft, wziąć 
fens allegoryczny: ktory nie trzeba aby był zbyt gwałtowny; 
jako czynią ci, ktorzy wfzyftkie rzeczy podallegoryą traktu- 
ji, lecz trzeba śby był natnralnie y wiernie wzięty, iako famo 
wyraża Pifmo: tak Paweł S. czyni, allegoryzuiąc przez Ezawa 
y lakoba lud Zydowfki y Pogany: jako też przez Šyoħ abo Je- 
ruzalem, Kościoi. Powtore gdzie niemafz oczywiftego podo- 
bieńftwa, iakoby iedna rzecz była figurą drugiey, nie trzeba brać 
mieyfca Pifma S. tak iakoby jedno figurowało drugie, ale po- 
proftu, (pofobem przyrownywania: iako ra naprzykład drzewo 
iałowcowe, pod ktorym Eliafz w fmutku fwoim zafnął, ieft 
rzez wielu wyłożone allegorycznie 6 Krzyżu $. lecz ia wo- 
lałbym mowić tak: iako Eliafz ząfnął pod drzewem iałowco- 
wym, tak y my mamy zafypiać pod Krzyżem Pańfkim fnem 
Świętey medytacyi: a nie tak, żeEliafz znaczy Chrześciani- 
na, á drzewo iałowcowe znaczy Krzyż: niechciąłbym | tego 
twierdzić żeiedno wyraża drugie, ale chcialbym ftofować. ie- 
Ana do drugiego ;bo taki dyfkurs bywa ftalfzy y mniey po ilega 
Yy naganie 
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paganie. Potrzecie, trzeba aby allegorya była uczciwa: w gel 
czym wfzyfcy ci fą godni nagany, ktorzy pod allegor ą tra. „ydł 
ktuią rzeczy nieprzyftoyne, lube z Pifma S. wyięte; w ktorych Ha 
meże być nieiakie podobieńftwo, ale iednak nie ieft rzecz | y 
przyftoyna dla fzkodliwey imaginacyi, ktora z przytoczenia | 
takowego umylłowi Słuchacza przyiść może, Peczwarte, nie M 


trzeba fię zbyt rozwodzić z allegocryzowaniem, bo długość ie- fe 
go traci wdzięczność, y zda fię być afektowana. Po piąte, fto- ipo 
fowanie rzeczy powinno być iafne, y zwielkim rozfądkiem, a- ro 
by pfzytączać rzeczy do rzeczy iako nayrofiropniey. gk 

Trzeba prawie też zachować reguły w fenfie Anagogi- || wm 
ćznym iako y w Tropologicznym: albowiem Anagogiczny orze, A 
wodzi hiftorye Pifma , y to co fię dziać będzie w przyfiym ży- |, no 
wocie: Tropologiczny zaś przywodzi to co fię dzieje w dufz (ę, że 


y w fumnieniu. Położę tuprzykład ktory fużyć będzie wfzy- 
ftkim czterem fenfom. Te flowa Boga mowiącego a Ezawie y riy 
Takubie: Dze gentes funt in utero tuo, © duo populi ex utero tuo divi- Mie ud 
dentur, populnsi; populum fuperabit ©/mujor feruiet minori. Gen: | 

20. według litery rożumieią fię o dwoiakim narodzie pocho- [f naty 
dzącym według ciała z Ezawa y Iakoba; to ieft o ldumeyczy- | 
kach y Tzraelitach;z ktorych mnieyfzy,toieft Izraelitowie zwy zic 
ciężył więkfzego y ftarfzego; to ieftldumeyczykow za wieku || Ses 
Dawida. ANegorycznie Ezau reprezentuie narod Zydęwfki, |) fr 
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ktory był ftarf(zym w poznawaniu zbawienia: gdyż go naypier: || fę p 
wey Zydom opowiadana: Pogany zaś przeznacza lakob, ktory | ktori 
był młodfzym; á przecię ciż Poganie na koniec zwyciężyli Zy- || ja ze 
dow. Anagogicznie Ezau reprezentuie ciało, ktere ftarfze ieft, | | go zi 
albowiem nim ftworzona dufza była, elało było uformowane | 

rak w Adamie, iako y w nas. lakob przeznacza Ducha ztory dala 
ieft młodfzy; ponieważ w przyfzłym żywocie duch zwycięży y prop 


panować będzie nad ciałem, ktore cale pod!egać będzie dufzy; 
bez kontradykcyi. Tropologicznie Ezau znaczy miłość wła- 
fna nas famych; á Iakob miłość Bożą w dufzy nafzey. M itość 
włafna ieft fiarfza, albowiem oma fię znami rodzi: miłość Bo- 
ża ieft młodfza, bo fię przez Sakramenta y pokutę nabywa: 4 ie- 
dnak trzeba aby miłość Boża była Panią, bo gdy ieft w ktorey 
dufzy; miłość włafna flugą y niżfzą fię faie. Te tedy cztery 
ienfy 


A 
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fenfy daia wielce wyborną y dobrą materyą do Kazania , y 
rzedziwnie fnadną czynią do zrozumienia naukę: dla czego 
trzeba iey zażywać, å toż temiż kondycyami , ktorem powie- 
dział być potrzebne do.zażywanią fenfu allegorycznego, 
Po fentencyach Pifma S. fentencye Qycow y koncylia 
gzymaią wtore mieyfce: a co do tych, tylka to mowię , ile 
noże być, rzadko, y to krotkie, przenikaiące, y mocne wybie- 
ać potrzeba Kaznodzieie ktorzy przytaczają fentencye dfu- 
jo rozwodzące fię, zatłumiaią ich gorliwość, y pilną attencyą 
więkfzey części Słuchacza, oprocz niebefpieczeńftwa w ktore 
lẹ wdaią, fzwankuiąc pod czas w pamięci. Sentencye krotkie 
y mocne fą takowe, iaka ieft ta S. Auguftyna: Qui fersy je fine 
fe, non fulyabzt ze fine że» Y druga: Qui penitentsbus ventam promi- 
fe, tempus pensiendi non promijit. I tym podobne, W wafzym S.Ber 
nardzie ieft ich liczba niefkończona; y ktore ro powiedzia- 
wfzy po łacinie, trzeba wytłomaczyć fwoimięzykiem, y umieć 
je udać fkutecznie, tłumacząc ie y rozwodząc żywemi flawy. 
Zatym naftępuią racye, ktorych dobra natura y w fpa- 
niały rozum może wiele mieć; 4 co do tych ktore fie znaydu- 
ią u doktorów » ofębliwie u §. Tomafza łatwiey daleko niż 
gdzie indziey, gdy fą dobrze przywiedzione, czynią bardzo do- 
bre materye. Ieśli chcefz mowić o iakiey cnocie, idżze dore- 
jetru Tomafza S. atam obaczyfz gdzie ọ tym traktuie, y oraz 
fię przypatrz go tam mowi, albowiem znaydziefz wiele racyi, 
ktoreć ffużyć będą dp materyi: lecz z tym wfzyftkim nie trze- 
ba zażywać tego , tylko w ten czas gdy fię moze iaśnie podać 
do zrozumienia, á ofobliwie mniey uczonemu Audytorowi. 
Przykłady maią przedziwną moc, y wielką przyiemność 
daia- Kazaniom, byle były przyzwoieie przytoczone, dobrze 
ie o a tym lepiey iefzcze applikowane. Trzeba wy= 
ierać Hiftorye piękne y okazałe, proponuiąc one iaśnie y 
wyrażnie, iako czynią Qycowie $8. proponuiąc przykład Abra- 
ama, ktory ofiaruie Syna fwego, na pokazanie, iż fię nie mae 
my na nic oglądać w wykonaniu woli Bożey? albowiem ob- 
ferwuią to wfzyftko cokolwiek zalecić może poflufzeńftwo. 
Abraamowe. Abraam, mowią, ftary; Abram nie maiąc tylko 
tego iednego fyna tak pięknego tak roftropnego, cnotliwe» 
Xy2 go y 
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go y miłego, á iednak bez żadnego odporu, fzemrania y po: ; 
wątpiwania, prowadzi go na gorę, y fam go włafnemi rękami gl 
Twoiemi chce ofiarować: y czynią iefzcze żywfzą applikacyą, i 
A ty Chrześcianinie.tak o male mafz rezolucyi do ofiarowa= l 
nia, nie mcwię fyna twego, nie corki twoiey, nie dobr two- 
ich, ako ichże więkfzey części, lecz tylko talera dla miłości 
Bożey, dla wfpomożenia ubogich; iedney godziny uciech twc* 
ich dla Hużby Bożey; iednego małego afekciku c, 

Do tego trzeba przeftrzegać , aby nie czynić opifania 
prożnych y niepotrzebnych rzeczy, iako czynią ftudenci, kto- 
rzy miafto proponówania fzczerze Hiftoryi, y co do obycza- 
jow, to oni opifuią uredę Izaaka, miecz ohofiec ny Abraamó4, 
położenie mieyfca ofiary, y tym podobne mnicy potrzebne 
rzeczy. Ani tez trzęba być tak krotkim zeby fię nie przeni. | 
knęło przykładu, ani do naprzykrzenia dłogim. Trzeba tak- | 
ze wyfirzegać (ię wprowadzenia rozmow między ofobami Hi- | 
ftorycznemi, chyba żehy były wyięte z ilow Pifma S. y bardzo | 


; o s e. pra 
dowodne: iako w tey Hiftoryi kto wprowadza Izaaka; narze- $n. bi 
kaiącego przy Ottarzu y wzywaiącego litości Qycowfkiey dla JĄ tcz 
uchronienia fig śmierci, abo tez Abraamą dyfputuiącego fig tz JĄ mi: 


famym fobą y ufkarzaiącego gdyż przez to fzkodzi y czyni ry! 
krzywdę odwadze y rezokicyi tak iednego iako y drugiego, | 
Także y ci ktorzy przez medytacyą napadli na iaki dyfkurs, ma- 

ią obferwować dwie reguły w Kazaniu: pierwfza upitrować, 


| 
ieśli fą ftale ufundowane na dowodney prawdy podobieńft wie: | ja! 
druga nie zbyt długie proponować, bo to oziebia, tak Kazno- | 
dzieię iako y fluchacza. Przykłady Świętych fą przedziwne, | 
á zwłafcza tych, ktorzy fi 


zteyże Prąwincyi w ktorey fię ka- 


że; iako ieft Bernard S: w Dyonie. Ii zy 

Zoftaie iefzcze fłowo de mowienia o podobieńftwach: JĄ Trze 
ktore to maią nieporownany fkutek do oświecenia rozumu neta 
wzrufzenia woli. Biorą fię z fpraw ludzkich, przechodząc od piel 
iedney de drugicy : iako to co czyrią paftufzk wie; to po- uko 


winni czynić Bifkupi y Pafierze; tak uczynił Zbawiciel Pan É 
wprzypowieści o owieczcze zgubioney. Z Hiftoryi natural- ES 
nych, przyrodzenia zioł, fzczepow, zwierząt, y z Filozofii, ty 
na koniec ze wfzyftkiego czynić (ię mogą. 


npe 


Podobień- 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA III. 373 

Podcbieńfiwa z rzeczy potocznych będąc fubtelnie ap- 
-ljowdne, fluzą wybornie: iako Fan nafz czyni w przypowie- 
ścio nafieniu, Te fię biora z Hiftoryi przyródzonych, jeśli 
Hiforya ieft piekna, y applikaćya także piękna, tedy to ieft 
dwoiaka ozdoba, iako ieft w Pifmieę Świętym oodnowieniu 
Orła, dla pokuty nafzey:. ! 

W tym zaś ieft ieden fekret, ktory ieft wielce pożyte= 
any Kaznodziei, å ten ieft, narabiać podobieńftwy wyiętemi 
zPifmą Swietego niektorych mieyść, ktore rzadko kto roze- 
znać emie: a tofię czyni przez rozważanie flow. *Naprzykład, 
Dawid mowiąc © świecie, prawi: Periit memoria eorum cum [Gli 
żu.- Biere dwole podobieńftwa ze dwu rzeczy, ktore giną z 
dźwiękiem, kiedy fię fklenica fiłucze, rłukąc fę ginie z dźwię: 
kiem: podobnie też y źli giną z nieiakim dźwięku odgłofem; 
mcewią o nich przy śmierci: a iako. fzkło ftłuczone na nic fię 
więcęy nie zda, tak y ci niefzczęśliwi bez nadzieie zbawienia 
zoftaią na zawfze zatraceni. Druga, kiedy iaki bogacz umie- 
ra. biią we wfzyfikie dzwony y fprawuią wyśmienity pogrzeb; 
lecz fkoro minie ten dźwięk dzwonow , ktoż go debrze wfpo- 
mni? ktoż o nim mowi? zaden. S$. Paweł mowiąc o tym kto- 
ry nie ma miłości, á czyni iaki uczynek, powiada że Faus eft 
feur es fe , uut cymbalum tennsens. Bierze fig tu pedobieńftwa 
z dzwona, ktory zwoływa drugich do Kościoła, a fam nie idzie: 
takim ieft człowiek ktory czyni uczynki bez miłości y pobu- 
dza drugich do Nieba, a (am fię do niego nie garnie. Więcd!a 
wynalazku takowych podcbieńftw potrzeba rozważać owa 
iesli fą metaforyczne? bo iezeli fą , to natychmiaft znayduie w 
nich podobieńftwo ten który ie będzie umiał poftrzedz. Na- 
przykład? Viam mandatorum tuorum cucuryt; cum dilatofts cor meum: 
Trzeba rozważać to fowo dzłażefż, y to cucarri, bo fię biorą 
metaforycznie. Potym zaś trzeba upatroy ać. rzeczy ktore 
śpiefzniey idą przez rozizerz nic; znaydziefz takie niektore, 
iako to okręty; ktore kiedy wiatr ich żagle rozpoftrze y one 
napełni y rac mie, w ten czas | by ną fzczęsiiwie da portu. Tym- 
że fpofobem za powic nieniem fafkaw ego wiatru Ducha $*kto» 
ry wchodzi w ferce nafze, dufza nafza bieży y płynie pomo- 
rzu przykazań. I zaprawdę kto to obferwowac będzie, z wiel- 

KIM 
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kim pożytkiem przytaczać może piękne podobieńftwa; w ktoz 
rych iednak trzeba przeftrzegać przyftoyności, aby nic fię w 
nich nieznaydowało fzpetneg »nieuczciwego i wzgardy godnego 

Przy tym wfzyftkim iefzcze tę Wielebności WY. da ię 
peotra iz fię może zażywać Pifmą S. ápplikuiąc ie z wiel- 
kim fzczęściem y pożytkiem, lubo częftokroć to co fie z niega 
bierze, nie będzie prawdziwym fenfem: iako 5. FRANCISZEK 
mawiał, że iałmuzny fg Panis Angelorum, albowiem one Anio- 
dowie iednaią fwoim natchnieniem: y applikuie to mieyfce 
Pifma S- Panem Angelorum manducavit homo: óle w tym trzeba być 
wielce dyfkretnym y oftrożnym, 7 i 


O dyfpozycył materyi. 


" Rzeba w tym pewny zachować fpofob nadewfzyftko: Nie 
X mafz nic pomocnieyfzega Kaznodziei, ani coby Kazanie 
tego uczyniło pożytęcznieyfze y przyiemnieyfze fluchaczowi 
nad to, A 3 j ; ź 
Przyznawam że fpofob powinien być iafny y oczywifty, 
Az żadney miary nie ma być fkryty, iako wiele ich czyni,kto= 
„rzy rozumieią, że to ieft wielka fztuka Kaznedzieyfka tak rzecz 
prowadzić, aby żaden nie dóciekł oneyże fpofobu. Na coż fię 
profzę przyda ten fpofob, ieśli nie ieft iawny yieśli go Audy= 
Kor nie może poiąć? > du 
Dla dopomożenia w tym Wielebneści W. powiem, iż 
gdy chcefz kazać o iakiey Hiftoryi, lubo o Narodzeniu, Zmar- 
kwychwftaniu, w Niebowzięciu, abo na iaki text Pifma S. ia- 
ko to, Omnis qui fe exaltaż humiliabitnr; abo też biorąc przed fię 
aaką Ewangelią w ktorey. znayduie fię wiele fentencyi, lubo 
tez żywot iakiego Świętego z iaką fentencyą: | 
Naprzod kiedy powiada fię iaka hiftorya, może zażyć 
iednega z tych fpofobow. W przod uważyć iak wiele ofob 
wchodzi wtę hiftoryą, ktorą chcefz opowiadać? potym na 
każdą z nich uczynić konfyderacyą. Naprzykład w Zmartwych= 
ftaniu widzę Marye. Anioły, ftraż przy grobie, y Przenayfłod- 
fzego Zbawiciela nafzego. Więc w Maryach uważam gorli- 
Wość, y pilność; w Aniołach wefele y radość w Grę Pa 
DAŁ, 


EO 
zyj 
1 


nalz; 
chwe 
dla © 
fayn 


407€ 

e. 
bud 
(la c 
wyk 
wiar 
Ciał 
nym 


być i 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA MI. aya 
żych y w światłości ich; w ftrożach zaś ffabość ludzką po- 
rywaiącą fig przeciwko Bogu; w Panu JEZUSIE iego chwałę, 
zwycięftwo z śmierci > y nadzieię nafzego zmartwychwftanią. 

2. Może zebrać w iednę taiemnicę nayprzednieyfze pun- 


kias iako wyżey w namienionym przykładzie Zmartwych=, 


yfania: potym uważyć co poprzedziło ten punkt, yeo za tym 
mfąpiłoż Zmartwychwfanie ieft-poprzedzone śmiercią, zftą 
jieniem do piekła, wybawieniem Oycow zoftaiących na łonie 
fbraama, boiaźnią Zydow o wykradzienie Ciała Pańfkiega, 
Błogofławionych Ciał zmartwychwftaniem: A zaś za tym na- 
ffąpiło źiemie trzęfienie, przyście y pokazowanie fię Aniołow, 
fzukanie Pana białychgłow, y odpowiedź Anielika: á w tych 
wfzyftkich częściach znayduią fię przedziwne rzeczy do mo- 
wienia y według dobrego porządku. 

3. Mogą fię we wfzyftkich taiemnicach uważać te pun- 
kta; kto? -dla czego? iako? to ieft, kto zmartwychwftaie: Pan 
nafz; dla czego? dla chwały fwoiey y dobra nafzego; iako? 
chwalebnie, nieśmiertelnie. Kto fię narodził: Zbawiciel; 
dla czego? dla zbawienia nafzego; ubogo, nągo, na żimnie, w 
ftayni, małą dzieciną. z 

y Proponowawfzy iaką hiftoryą przez krotki wykład, 
może z niey pod czas trzy abo, cztery wyciągnąć konfydera- 
ye. Pierwfza, co ieft czego fię trzeba z . ey nauczyć dla 
zbudowania wiary nafzey? druga dla pomnozżenia nadziei, trze- 
cia dla zapalenia miłości pafzey; czwarta dla naśladowania y 
wykonania. W przykładzie Zmartwychwftanią co fię tknię 
wiary; w tym widzienty wfzechmocność Bofką; widziemy 
Ciało przez kamień przechodzące , y ftaiące fie nieśmiertel- 
nym; niecierpiętliwym ; y cale duchownym. O iako mamy 
być ftałymi y nieporufzonymi w Wierze! iż w Przenayświę- 
tlzym SAKRAMENCIE toż Ciało nie zabiera mieyfca ani 
być może obrążone przez łamanie przypadkow, y ze będąc 
tam fpofobem duchownym, ieft oraz y rzeczywiftym. (Co do 
nadziei, ieśli JEZUS Chryftus Zmartwychwftał, toć y my 
zmartwychwftaniemy . mowi Paweł S. bo przetcrował nám 
gościeniec. Co do miłości, Chryftus Zmartwychwitawfzy nie 
przeftaie iednąk konwerfować z ludźmi na ziemi, dla naucza 


n 
19) 
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nia Kościoła fwoiego; y dla tegó zwłoczył wziąć poTefyą 
niebios, mieyfca przynależytego ciałom zmartwychwftałym, 
dla nafzego dobra. O iaka ta miłość! Co do naśladowania, 
zmartwychwitał dbia trzeciego. O Boże! czemnż my też nie 
zmartwychwftaiemy przez fkruchę, fpowiedź świętą y d lyć 
uczynienie» gwałt czyni kamieniowi, zwyciężaymy y my 
w[zelkie trudności. g 
Kiedy chcefz kazać na iaką fentencyą, trzeba uwążać do 

iakiey zmierza cnoty; iako naprzykład: Qu: fe humiliat eyalta- 
bitur. Otoż. tu mafz iąśnie wyłożoną materyą pokory, Ale 
fą infze fentencye, ktore nie f} tak oczywiftez iako, “Quomodo 
huc zntrafti non habens ueftem nuptialene w ktorey także traktuie 
o miłości, ale to czyni pod zakryciem fzaty, A fzata wefelną 
znaczy miłość: odkrywfzy tedy cnotę w fentencyi o ktorey 
chcefz traktować, do ktorey ona zmierza, możefz obrocić, 
Kazanie twoie do fpofobu uważania na czym zawifła cnota; 
prawdziwe znaki iey, iako też y fkutki; A zatym y fpofoby da 
nabycia abo wykonania iey: a ten ieft moy zwyczayny fpofob; 
y wielcęm był pociefzony, żem napadł na Kfięgę Wielebnego 
Oyca Rofignoliufza Jezuity, właśnie ftafuiącą fię do tego fpo- 
Tobu. Ta Kfięga nażywa (ię de afttonibus virtutum, drukowana 
w wenecyi, ktora Wielebności W. będzie bardzo pożyteczna, 
deft iefzcze y inny fpofob, pokazuiący iako ta cnota o ktorey 
fię traktuie ieft uczciwa, pożyteczna ydelektuiąca, abo raczey 
Przyiemna, albowiem te fą troiakie dobra, ktorych zwyczay- 
nie pragnąć możemy. 

oże fię iefzcze y inaczey traktować, to ieft o do- 
brach, ktore ta cnota daie, yozłym, ktore wyftępek przeci- 
wny za fobą ciągnie: ale pierwfze ieft bardziey pożyteczne. 

dy (ię traktuie o Ewanielii, w ktorey ieft wiele fen- 
tćncyi, trzeba te wybrać na ktorych fię;chcemy zafadzić, upa- 
truiąc do iakiey cnoty zmierza, y powiedzieć krotko iakom 
namienił, gdy fię traktuie o iedney tylko fentencyi: A zatym 
infze przebieżeć wykłądaiąc. lecz ten fpofob przebieżenią 
przez wfzyftkie fentencye Ewanielii, ieft mniey pożytecznym; 
å to, dla tego, iż Kaznodzieia nie maiąc czafu żabawić fię nad 
każdą fentenczą, nie może też należycie ich wyłożyć, ani do- 
brze wyrażić Słuchaczowi czego pragnie. Kiedy 
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Kiedy fię traktuie o zywocie iakiego Swiętego, fpofob 
Yego ieftrożny. Ten ktorym ia wziął był na pogrzebie Pana 
Merkuryufza, ieft dobry bardzo, albowiem ieft z Pawła S. Ut 
pić erg Deum, forie erga fer ; jefe erga proximum vixerit. Y 
prowadzić dzieła żywota Świętego, kazde fwym porządkiem; 
abo uważyć co Czy nił: wgendo, ktore ią cnaty 1Eg0; „paczendo ca 
cierpiał, bądź w męczeńftwie, bądź w umartwieniu: Orańdo, 


iego cuda. 


Lubo też uważyć iako zwyciężył czarta, świat, ciała, 
pychę, łakomftwo y pożądliwość: według rozdzielenia lana S. 
mowiącego: Omne quod eff in mundo, Aut eft concupifcentia carnis Òr. 
abo też iako ia uczyniłem, w Fontannie na S. Bernarda, iako 
trzeba czcić Boga w Świętych iego, ySwiętych w Bogu: iaka 
trzeba fłużyć Bogu przykładem Swiętych iego; y iako trzeba 
błagać Majeftat iego przez przyczynę tychże SS. iego; y tym 
fpofobem rozporządzić y wywieść żywot tego Świętego, O kta- 
rym fię mowi, przywodząc kazdą rzecz fwoim porządkiem. 


Namieniłem tu dofyć fpofobow do zaczynania w kto-- 


rych byleś fię nieco W ielebność W.' cwiczył, tedy daleko ie- 
acze przyzwoicfzych y lepfzych zaciągniefz. `Przeto iuż mi 
me zoftaie, tylko przydać do fpofobu to: żebym chciał nay- 
pierwey mieyfce dać'Pifmu Swiętemu, A drugie racyom, trze- 
cie podóbieńftwom, czwarte przykładom, ieśli fą Swięte; ba 
ieżeli fą światowe, tedy niemi nie przynależy zakończąć dy- 
fkurfu , trzeba bowiem aby Swięty dyfkurs terminował fię rze- 
cz Swięta : 


Spofob także wyciąga tego aby początek Kazania aż 
do połowy był dla nauczania Słuchącza, i ad połowy aż do koń- 
ca dla wzbudzenia iego: dla tego dyfkurfy wzbudzaiące do a- 
fektu maią być nakońcu położone, Do“ tego mufzę iefzcze 
powiedzieć iako trzeba napełniać punkta Kazania; naprzykład, 
ieśli chcefz traktować o cnacie pokory? y takim fpofobem 
fozporządziłeś fwoie punkta. í : 

Zz 1. Na 
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4. Ná czym zawifła ta cnota? pii 
2. Cafą za znaki iey? al 
3. Go zá fkutki iey? ti 


4. Spofob nabycia iey? is 


Taka gdy ieft twoia dyfpozycya; dla napełnienia iey 
konceptami, fzukać będżiefz w Reieftrze Aūtorow- fłowa Hu- 
militas, humilis, Superbin; fuperbus, y obaczyfz co o niey mowią! 
á znalazfzy defkrypcye, abo definicye; położyfz ie pod tym ty- 
tułem, nå czym zawifła ta cnota, ftaraiągc fię dobrze: obiaśnić 
ten punkt, w czym fię fprzeciwia iey przeciwny wyftępek? da 

Dla napełnienia drugiego punktu óbaczyfz, Humilitas 
fita. w reieftrze, Humilitas zndzfcreża, y tym podobne: 4 przez 
te fpofoby wywiedziefz rozność fałfzywey y prawdziwey po- | 


kory. Ieślifą przykłady tak iedney iako y drugiey, to ie przy- | cuda, 
toczyfz: -y tymże fpofobem o drugich dwu punktach. Intelli- jj prze 


genti panca, 


Autorowie w ktorych fię ztayduią te materye; fą S.Tomafz, S. 
Antonin, Gużllelmus Epifcopas Tugdunenfs, in [fumma de virtutibus © 


WiótjS, 


H ilaret w fwoich Kaza 
radas Jezuita na Ewanielie. S. Grzegorz między ffarożytny= 
mi iaśnieie y S. Chryfoftom z Świętym Bernardem; ale mufzę | 


owiedzieć moie zdanie; iż między temi wfzyftkiemi, którzy |] "e" 
pifali Kazania, Diez mi fię niefkończenie podoba, bo poprofu | zufn 
fobie poftępuie, ma ducha IKaznodzieyfkiego, wyraża fię dobrze, | sat 

A Ę lle- I] mra 


fca Pifm 
za podobi 


y wybornie explikuie mi 
goryzuie y piękne przytac 


więtego, nadobnie al 
eńftwa, opifuie rzeczy zy? krzy 


wo, bierze okazyą do przedziwnie dobrze mowienia, y ieft bar- afek 
dzo nabożny y lafny. "Tylko mu tego nie doftaie, co ieft u O- ieli 
zoryńfza, to ieft porządku y fpofobu, gdyż gb cale nie obfer- [f vec 
wuie: iednak moim zdaniem; dobra rzecz zażywać go na po-j uha 


czątku, á to mowię, nie żebym go miał fám wiele zażywać, | 
ET . t O z - , . 
dyżem go nie czytał bardzo dawno, śle znaiąc go być wielce 
20 5 3 e U SAN 2 
czytęcznym; nie zda mi fię, abym fię miat omylić ba tym. mi 
z? BÉ t P; 
Hifzpan 
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Hifzpan ieden wydał wielką: iednę Kfięgę pod tytułem Sylva 
mllegorzarum, ktora także mnie ię zda być bardzo pożyteczną 
temu ktoryby iey umiał dobrze zażyć, iako też Konkordaucye 
penedicti. A tozda mi fig rzecz n typrzednieyfza, ktora.mi 
terazprzyfzła na pamięć co fię tknie mąteryi Kazania, 


O formie, to ieft iako trzeba kazać? 


U iuż bardziey żniżeli gdzie indziey pragnę aby mi była 
dana wiara; albowiem nie pofpolitey ieftem opinii, a ie- 
dnak to co mawię ieft famą prawdą. 


Forma, mowi Filozof, daie iftność y dufzę rzeczy: mow 
cuda, á nie mow iako należy, to wfzyftko za nic: iako też 
przeciwnym fpofobem; mow mało, a mow dobrze, to za nay- 
więkfzą ftanie. lakoż tedy trzeba mowić na Kazaniu? 


E Trzeba fię ftrzedź od quanjuam y długich peryodów 
fzkolnych, cd ich geftow, poftury rzucania fię; bo te fą powie- 
trzem Kazania. Trzeba albowiem aby akcya była wolna, 
$Glachetna, odważna, fzczera, ftała, świątobliwa, wfpaniała, y 
meco w mowie powolna. 


Coż tedy trzeba czynić dla nabycia iey? Iednym-- fto- 
wem powiadam, trzeba mowić z afektem, naboźżnie, fzczerze, 
z ufnością, y być famemu przekonanym tą nauką ktorey nau- 
czafz, ý w tym co perfwaduiefz. left to fztuka naywiękfza, nie 
narabiać fztuką. Trzeba óby ffowa nafze były zapalone, nie 
krzykiem y niepomiarkawanemi akcyami, pecz z wnętrznego 
afektu pochodzącym ogniem. ‘Trzeba aby z fercą bardziey áni- 
żeli z uft pochodziły. Niech mowią co chcą; przecięfz to ieft 
rzecz prawdziwa, że ferce mowi do ferca, á ięzyk tylko do 
ucha. 


Mowię że potrzeba aby akcya była wolna, to fig rozu- 
mię, aby fię zprzęciwiała „Owy akcyom przymufzonym y wy- 
LZ 2 myśltym 
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myślnym fzkolnym. Mowię fzlachetna, eddalaiqca grubiań- 
ftwo niektorych, ktorzy maią zwyczay klafkać rękami, tupać 
nogami, cilkać fię po Ambonie, czynić ryki y wycia przera- 
żliwe, á częftokreć od rzeczy. Mowię odważna, á to dla tych 
ktorzy fą tak boiazliwymi w akcyach fwoich; iakoby mo wili 
do Oycow fwoich, 4. nie do aczniow.y dziatek. . Mowię fzcze- 
ra, à to dla oddalenia. wfzelkich fztuk ypowabow.  Mowię 
mocna, przeciwko niektorym akcyom martwym y niefkute< 
cznym. Mowie świątobliwa, dla odięcia wfzelkich przyfad; 
dwótności y świeckich rzeczy. Mow wfpaniała, aby: nie 
czynić wiele czapkowania y ukłonow Słuchaczewi; á zatym 
nie bawić fig na wytworności, wyftawiaiąigć ręce fwoóie; kom- 
żą wyfmukaiący y tym podobnych nieprzyftoyności. Mowię 
nieco powolna, dla uwarowania fig niektorych akcyi zbytnie 
krotkich y iąkoby ucinanych, ktore bardziey bawią óczy, ni- 
żeli ferce wzrufzaią. Toż mowię y o mowie, ktora ma być 
jafna, fzczera y wyraźna, bez wyśmienitości flow Greckich, 
Hebrayfkich, modnych y dworfkich: 

Kompozytura ma być naturalna, bez przyfady wfzel- 
kiey. Pozwalam że fię może mówić to flowo; Naprzod, w 
pierwfzym punkcie: y także; Powtore, w drugim punkcie; aby 


tud widział porządek. 


__ Nie zda mi fie aby kto, 4 pogotowiu Bifkup miał mara- 
biać pochlebftwem fwoiemu Audytcrawi, luboby był Xiążę- 
ciem, Krolem abo y Papieżem. Ieftci wprawdzie pewny fpo- 
{ob y przyzwoity do pozyfkania życzliwości, ktorego fię zażyć 
może na pierwfzey przemowie do ludu fwoiego, nie ieftem od 
tego; ále y owfzem radzę aby oświadczyć pragnienie pofiępku 
y dobra ich, y' żeby zacząć przez pozdrowienie y błogofławień 
ftwo, winfzuiąc y-zycząc fobie fpofobności do ulugi zbawienia 
ich, także y fwoiey Oyczyżnie; a to kruciufieńxo y z wielką u- 
przeymością, nie bawiąc fię ffowami powabnemi. Oycowie 
ftarozytni, y ci wfzyfcy ktorzy w dufzach pożytek czynili, 
witrzymywali fię cd wfzelkich przyfad y udatności światowey, 
dle mowili z fzczerego ferca y z obfitości Ducha, iako kocha= 
iący Oycowie do dziatek fwoich. : 


Zwyczay- 


fe W 
jako 
pie ) 


iż ií 
fobii 


| Przy 


TEŃ 


łości 
wet 
zwii 
jalig 
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Zwyczayne-nażywania „malą być, Braci. „moi, Słycha-< 
cze moi, Naymilfi-Ehrześtianie, Iidumoy (ieśli ieft twoim. ) 


Bifkup paowinień dać na końcu błogofławieńftwo z gło 
wą nakrytą, å przy dokończeniu błogofławieńftwa pozdrowić 
jid: Mà fię kończyć fflowy krotkiemi, lecz iako nayżywfize= 
mi y nayśmielfzemi.  Approbuię la za rzecz wielce pożyte- 
czną rekapitulacyg; Abo zebranie punktow Kazania, pó ktorey 
przydać radzę cztery abo pięć flow nabożnych, fpofobem ftrze- 
liffey modlitewki abo afpiracyi. 


Dobra ief rzecz mieć w pofpolitym używaniu niekta- 
re weftchnienia rozfądnie ftofowane, wymawiane y zażywane; 
iako naprzykład: o Boże! dobroci Bofka! o dobry Panie! o Pa- 
nie y Boże moy! Prawdziwy Boże! Ah! moy Boże! 


Co fię tknie przygotowania ha Kazanie, przyznawam 
iż ieft rzecz dobra gotować fię na nie z wieczora, y żeby to 
fobie rano w ofobności rozważyć co fig ma infzym powiedzieća 
Przygotowanie czynione przed Nayświęt(zym SAKRAMEN- 
TEM ieft wielkiey mccyy mowi Granatenfis, czemu ia wierzę. 


Kocham y chwalę Kazanie, ktore fię bardziey ma do mi- 
łości bliźniego, aniżeli do unofzenia (ię zapalczywością; na- 
wet y przeciwko odfzczepieńcom, ktorych traktować trzeba 
z wielkim politowaniem; nie żeby im pochlebować, ale raczey 
żąlić fię nad nimis 


'Zawfze ieft lepiey aby Kazanie było krotfże, niż dłuż- 
fze: w czymem ią aż do tąd wykraczał, lecz od tąd będę lię 
miał na baczeniu. ` Byle trwało pułgodziny, to nie ieft krot- 
kie. Nie trzeba, ile można, oświadczać nieukontentowania, 
4 tym bardziey nie urofić ie cholerą, iakom ia uczynił w 
dzień Nayświętfzey PANNY, gdy nimem dokończył, zadzwo- 
nicno; w czym bez wątpienia był to wielki błąd zwielą in- 
nych. Nie lubię żarcikow yinfzych.frafzek na Kazaniu, bo 
nie ieft mieyfcę temu.; 
kończę 
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Kończę mówiąc, że Kazanie ieft ozłafzanie *y deklaras 
cya wyrażną woli Bożey, ludziom doniefioną przez tego, kto- 
ry ieft na to wyfadzony od zwierzchności dla nauczania y wzru- 
fzenią ich do ifużby Maieftatowi Bofkiemu na tym świecie, aby 
tym fpofobem doftąpić mogli zbawienia na drugim, 


Naywielebnieyfzy Panie, coż rzeczefz na to? wybacz 
mi profzę, bom to pifał prędkim piorem, bez wfzelkiego ftara- 
nia (ię o wyborne flawa y infze ozdoby, famym tylkosuwie- 
dziony pragnieniem moiey wyświadczenia powolności. Nie 
przywodziłem Autorow ktorych na pewnych mieyfcach nas 
mieniłem, bo teraz w drodze zoftaiąc nie miałem ich przy fo- 
bie. $amegom fiebie allegował, dlatego, że Wielebność W, 
mego życzy fobie zdania, A nie infzych: ia zaś czemuż bym 
nie miał powiedzieć czegom fam zażywać zwykł? I dla tega 
też mufzę przed dokończeniem liftu tego obowiązać, Wiele- 
bność W. abyś żadney go o(obie nie pokazowął, ktoreyby o- 
czy od wafzych mniey mie były przychylne; przyłączaiąc u= 
nizoną moię proźbę, żebyś fię żadnym uwązaniem uwodzić 
nie chciał, ktoreby mogło być zwłoką abo przefzkodą do ka- 
zowania. Im prędzey poczniefz, tymci fię predzey powiedzie: 
nie mafż bowiem lepfzego fpofobu aby fig ftać dobrym Kas 
znodzieią, tylko częfto kazać. Możefz y powinienes Wiele- 
bność W. być dobrym Kaznodzieią; ponieważ mafz głos pa 
temu, naukę doftateczną, poftawę przyftoyną, y wyfoki ftapień 
w Kościele Bożym; Bog tego potrzebuie;, ludzie oczekiwaią, z 
chwałą to ieft Bofką y zbawieniem W ielebności W. Smiele te- 
dy y odważnie dla miłości Bożey. Kardynał Boromeufz dzie- 
fiątey cząftki talentow Wieleb. W. nie miawfzy, kazywał zbu- 
dowaniem ludzkim, y zoftał Świętym. Nie nafzego ale Bo- 
{kiego (zukać powinnifmy honoru, 4 Bog nafzego fzukać bę- 
dzie. Zaczniyże Wielebność W. raz przy święceniu na Or- 
dines; drugi raz zaś przy rozdawaniu Kommunii kilka flow po- 
wiefz, 4 potym co raz więcey aż do pułgodziny mowę fwoię 
rozwodząc: na oftatek w ftąpifz na Ambonę: nie mafz nic nie- 
podobnego miłości. Zbawiciel nafz nie pytał Piotra czy był 
hczonym 4bo wymownym? Aby mu był rzekł Pafce oves a 

ale 
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aje tylko, Amas me? Dofyć ieft dobrze Boga kochać, do do- 
brego mowienia. `S. Ian umieraiąc, nie umiał tylko fto razy 
wiednym godziny kwadranfie powtarzać: Moie Dziatki ko- 
chaycie fe fpołem ; y z tą tylko nauką na Kazalnice wftępo-= 
wał: á my fobie czyniemy fkrupuły tam wftępować, ieżeli 
yymowy OQratorfkiey nie mamy. Nie trzeba fię zprzeciwiać 
choć kto wfpominać będzie godność w tym Wieleb. W. Pre- 
decefora, y on też iak y wielebność W, teraz pierwfzy raz; 
poczynać mufiał 


Ale moy Boze! coz rzeczefz Wielebność W. o mnie, 
że fobie tak z profta poftępuię: miłość milczeć nie moze, 
kiedy idzie o iaki interes ukochaney ofoby, Poprzyfiąsłem 
Wieleb. W. wierność, á wiem tez że fluga wierny y ko- 
chaiący w wielu znofzony bywa. -Idziefz teraź do fwoich o= 
wieczek: ah! gdyby mi fig. godziło aż tam bieżeć dla Wieleb. 
W.pomocy, iako miałem ten honor fłużyć Wieleb.W.przy pier- 
wfzey Mfzy $. Ale teraz tylko tam dopomoge kompanii przez 
moie chęci y pragnienia. Ludcię oczekiwa, aby cię oglądał; 
y byf od Wieleb. W. widziany y poznany: z początkow fa- 
dzić będą o dalfzych poftępkach : zaczynayże wczesnie czy- 
hić to, co potrzeba będzie zawfze czynić.: O iako ludzie zbu- 
dowani będą! kiedy Wieleb. W. obaczą przy Ołtarzu czę- 
tokroć za ich zbawienie ofiaruiącego, z Plebanami fwemi o 
ich zbudowaniu rozmawialącego, y na Ambonie flowo Boże 
opowiadaiącego. I; zdy nie przyftępuię do Ołtarza, abym 
nie miał Wiel u nafzemu zalecić; y za R 
wego ligę poczytać będę, ieśli fię ftanę godnym że mie Wieleb. 
W. pod ıs będziefz mi tamze. w fwey pamięci. Iako, ten 

łe życie moie fercem, dufzą y umy- 


ktory ieftem y będę na ca 
Hem Wielebności W. Uniżonym fługą, y nifkim 4 powolnym 
Bratem. 


Dnia 5. Odob. 1Ió6ocą. 


y 


RANCISZEK Bifkup Genewenfkis 


Wiftydzi- 
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Stydziłem-fię powtornie czytając ten lift; ktory gdyby 
Wył krotfzy pewniebym go był przepifał: ale mam tak 

wiele konfidencyi w ftatecznym Afekcie Wielebności W. 
że go takim iaki ieft pofyłam. Dla miłości Bofkiey 
chowayże mię w miłości fwoiey, y poczytay zą 
takiego flugę, iakim tylko człowiek żyiący 
może być nayżyczliwfzy; bą ieftem 
nim prawdziwię. 


ZWWABRTA 


Zamykaiąca w fobie wiele pięknych nauk względem 

cwiczenia fić w cnotach, zwłafzcza w miłości, Bo- 

ŻEY: y bliźniego: ftofowaniu fię, rezygnacji, y ufno- 

ści w opatrzności Bofkiey:; dafkawości, pokoiu, y 

fpokoyności, wnętrżney: . pokorze, cierpliwości y 

wipaniałości umylłu: y całowitym umartwieniu 
famege fiebie. 


I l-S$w > s 
Do iedney Pani. 
Nępomina ig Aby żyłą według ferca`y woli Bofkiey, 
cby fobą dopuślija rządzić Bojkiey opatrznoścć. 


Tech Zbawiciel nafz raczy wyrwać ferce twoie, ia- 
co uczynił ;Katarzynie Świętey Seneńtkicy, ktorcy 
dziś święto obchodziemy, ażebyć dał fwoie Bolkie, 
»ktorymbyś cale żyć mogła miłością iega świętą. 
5 lakieby-to fzczęście byto, Moia Naymilfza Siaftro, 
gdybym ktorego dnią odfzedfzy od Komunii Swiętey, znalazł 
ni:czemne y nędzne ferce moie z włafnych pierfi fwoich wy- 
içte, żeby ną mieyfcu iego było ofądzone naydrożize fercę 
Aa Boga 
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Boga móiego. Lecz Moia Naymilfza Corko, ponieważ rze: 
czy tak nadzwycząynych pragnąć nie many, przynamnieyże 
pragne aby ubogie ferca nafze nie żyły'od tąd, tylko pod po- 
ffufzeńftwem y rofkazowaniem ferca Pana tego. A tego dofyć 
będzie Moia Naymilfza Sioftro, żeby w tym pożytecznie fię 
naśladować mogło Katarzyny Swiętey; y tym fpofobem bẹ- 
dziemy ła [kawości pokorney,y pełney miłości ku blizniemu po- 
nieważ ferce Zbawiciela nafzego nie ma infzych milfzych praw 
nad te łafkawości, pokory y miłości.  Szczęśliwą bedziefz 
Moia Naymilfza Sioftro, Corko Moia, ieżeli przy tych wfzy- 
ftkich nikczemnych fzczegulnościach żyiefz wfzyftka w fobie 
dla Boga, tego Boga, ktory fam godzien, aby mu ffużono 
iego z afektem naśladowano: gdyż tak czyniąc Moia Naymil- 
Tza Sioftro, dafz wfzyftkim dobry przykład, y doftąpifz Świę- 
tego pokofu y fpokoyności fama dla fiebie. opuść profzę in- 
fzym filozofować nad tym, dla iakiey przyczyny tak częfto koz 
muńikuiefz, gdyż dofyć na tym fumnieniu twemu, żebyśmy ia 
yty o tym wiedzieli. Fa pilność częfło przeglądać y popra- 
wiać dufzy twoiey, ieft wielce pożyteczna do iey zachowania, 
y ieżeli chcefz oddać z niey komu rachunek, mozżefz te powie- 
dzieć, żeć potrzeba częfto pokarmu temu pożywać, gdyżeś ieft 
tak ffaba, iz bez tego pofiłku duch by fie twoy łatwo rozfypał. 
Przytym nie ufiżway Moia Naymilfza Sioftro dobrze przyci- 
fkać do pierfi twoich tego nayukochańfzego Zbawiciela; fpraw 
to aby był piękną y wdzięczną rownianką na fercu twoim; 
tym fpefobem, Aby ktokolwiek przyftąpi do ciebie, czuć mogł 
iże nią wanieiefz, y poznał, że zapach twóy ięft zapach miry. 
Trzymay ducha twego w pokoiu przy tych wfzyftkich zamie- 
fzaniach ktąre cię otączaią. Polecay nayfkrytfzey opatrzno- 
ści Bofkiey cokolwiek znaydziefe bydz trudnego, á wierzay 
mocno iż cna mile ciebie prowadzić będzie y kierować żywo- 
tem twoim y wfzyftkiemi fprawami twemi. Wiefzże co czy= 
nią pałłufzkowie w Arabii gdy widzą błyfkawice, grzmoty, y 
powietrze piorunami grożące, uchodzą y z trzodami fwemi 
zchraniaiąc (ię pod laury.Kiedy widziemyiz prześladowania Aba 
przeciwności grozą nam iaką wielką cięfzkością, trzeba (ię nam 
ichraniać z utrapieniem nafżym pod cień Krzyża 5. przez 

prawdzi- 
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prawdziwą ufność, iż wfzyftko fię w pożytek obroci tym kto- 
szy kochaią Boga. Trzymay tedy Moia Naymilfza Corko, 
Sioftro moia, ferce twoie zebrane; ftrzeż fię fkwapliwości; rzu 
cay częfto ufność twoię na opatrzność Zbawiciela nafzego; 
pądź pewna, iż prędzey Niebo y ziemia przeminą, á niżelićby 
mPańfkiey obronie fchodzić miało, póki będziefz pofłufzną 
Qorką iego, bo przynamniey pragnącą bydź pofiufzną. Dwa 
bo trzy razy na dzień uważay ieżeli ferce twoie mie ieft 
ymkolwiek poturbowane; å gdy poftrzeżefz iż tak ieft fta- 
fay. ię zaraz ufpokoić ie. Zoftay z Bogiem Moia Naymilfza 
forko. Bog niech będzie na wieki w pośrzod ferca twego. 


Franczfzek Bifkup Genewenfki, 


L I- -S FE TL. 
Do iedney Pani. 
Potwierdza ig w ufności w oputrzności Bojkicy, 


Edzie mi to zawfze ofobliwą pociechą, gdy to fzczęście mieć 
bede, że mię lifty od ciebie dochodzić będą; albowiem praw = 
dziwie cię kocham y dofkonale poważam; ponieważ Zbawiciel 
maíz pokazać mi raczył ferce twolie, A wpośrzod niego nay- 
świętfze pragnienie miłewania nieporufzonym fpafobem tę 
Bofką dobroć, w porównaniu ktorey, iako niemafz nic dobre- 
go, tak tez niemafz nie miłego. Wierz mi profzę Moia Naye» 
milfza Corko, (gdyż ferca mego utrzymać nie mogę, aby ter 
go flowa ferdecznego wymowié nie miało ) wierz» iż ieżelí 
wyfluchane będą pragnienia moje, uftawiczny progres czynić 
będziefz w tey Świętey miłości, albowiem nigdy nie przepo- 
mne profić a to Boga, y ofiarować mu na teź intencyą wiele 
Mfzy Swiętych Ale trzeba cokolwiek odpifać na lift twoy- 
Midzifz iako ief na cię łalkawa prowidencya Niebiefka, y że 
nie odwłoczy ratunku fwego, tylko azeby wzbudziła ufność 
nafzę; nigdy dziecię nie zginie, ktore zoftaie na rękach Oy- 
ca tego, ktory ieft Wfzechmocny. feżeli Bog nie daie nam 
zawłze tego oco profiemy, czyni to, Ażeby nas przy fobię 

Aaa2 utrzy- 
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utrzymał, y dał nam ckazyą do przyraglania go; y przymufza: 
nia przez miłofną wiolencyą; 6to pokazał w Emaus z te- 
mi dwiema pielgrzymami, z ymi fę nie zoftał, aż prz 
dokończemiu dnia, iuż bardzo poźno, y gdy-gó przymufiłi, 
Krotko mowiąc ieft łafkawy y dobrotliwy, gdyż fkoro fe upo- 
kerzemy woli iego, zaraz (ię dó nafzey fłofnie. -Staray; fię 
tedy Moia Naymilfza Corko, umacniać coraz tym bardziey 
ufność twoię w tey Nayświętfzey opatrzności, y adoruy ią 
częfto w rekolekcyach twoich duchownych, y przez te poy- 
rzenia wnętrzne, o ktorych mówiemy w cwiczeniu nafzym. 
Chwalę za to Boga żeś ieft ftatecznieyfzą, chociaż przy ufta- 
wicznych kłopotach domowych; w ktorych potrzeba aby fię 
miłość twoia wydawała iako odwaga p czas bitwy. Pani 
de Siantal ieft tu y z maleńką trzodą fwoią; dwudzieftego o- 
fmego kwietnia, publicznie zaczną Śpiewać Oficyum, znalaż 
{zy więcey łafki u Xiędza Kardynała, aniżeli pierwfze podo< 


ggg S- FRANCISZKA SALFEZYUSZA. 
pi 


Ri gregacyi ofobliwego afektu yý miłąści ku ofobie twoiey zwła- 


BN życzę żebyś była wfzyftka fńapełniona tą czyftą miłością, 
j ktoraby cię uczyniła na zawfze Bogu miłą y wfzyftkiemu ftwo. 
l rzeniu iemu ffuzącemmu, co niech tak będzie. leftem bez koń: 
LINN ca twoim naynizfzym y naypewnieyfzym fluga y bratem. 


Franczfzek Bifkup Geneweńfkt. 


fi AERA rp TIT 

MS I E „dz HI. 
lney Pani. 

Nepomina ią, aby mo żćyteczmie mie koczała; p źe 

ba chcieć bydź tym, czym Bog chce żebyśmy © 


Oia Naymilfza Sioftra. Mam pifać do ciebie, á fam niewiem 
M co, chyba to zebyś zawfze wefoło poftepowała na tey dro- 
dze Niebiefkiey, na ktorey cię Bog poftanowił. Błogofiawić go 
będę przez cały żywot moy, za łatki ktoreć zgotował, przygo- 
tuy też tyiemu z fwoley ftrony wielkie rczygnacye na zamią- 
nę, 


bieńltwa obiecowały. Nie emiefzkam wzbudzić w tey to Kon- | 


fzcza w fercu Pani de Siarttal, upewniaiąc cię, iż wielce tego | 
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he y odważne ferce twoie miey' do wy konania tego wfzy- 
fikiego, co wiefz, że'chce pp tobie, przeciw wfzelakim prze- 
ciwnościem ktefeby fię temu fprzeciwiać mogli. Nie'ogią- 
day fię bynamnic y na iftotę rzeczy ktore czynić będziefz ale 
ma honor ktory maią ( przy nikczemności fwoiey ) bydź chci 
ne od woli Befkiey, fporządzone przez oparrzność iego;y rt 
rządzone przez iego mądrość. Iednym fiowem, bedąc pr 2 
mne Bogu yża takie uznane; komuz maig bydź nieprzyiemne? 
Przeftrzegay Moia Naymilfza Corko, abyś lie codziennie íta- 
wała czyftizego ferca; tą zaś czyftość zawifia na poważaniu 
wfzyftkiego, y ważeniu wfzyftkich rzeczy wagami Swiątnice, 
ktore nic infzego nie fą, tylko wola Bolka. Nie kochay pro- 
fze nie zbytecznie; nawet y cnot famych, do ktorych utraty 
czafem przychodzi człowiek, miarę w kochaniu onych prze- 
chodząc. Niewiem czy mię dobrze rozumiefz? ale widzi mi 
fe iż rozumiefz. Uważam-y zapatruię fię na pragnienie two- 
ie -y chęci gorące. Nie jeft to rzecz przyzwoita roży bydź 


Gia 
Eo 


Z- 
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białą, tak mi fie widzi; g fze y le- 
pfzego zap chu, ie iniy tym, 
czym iefteśmy, abądźmy tym dobi i wą Rze- 


Malarza, 
odmalowanego wyftawił; fztuka fama w fobie b 
Ale nie ze czcią rzemieślnika, ktorego infzy był zar 
piękność fztuki czy 
my tym, czym Bog chce 

niębądzźzmy tym, czym by ; 
albowiem choćbyśmy nay: icznieyfzym byli ftworzeniem 
Niebiefkim, za cożby to ram fiużyło, iezeli nie iefteśmy wê- 
dług upodobania woli Bofkiey» Nazbyt łoczęfto powtarzam, 
ale iuż tak częfto powtarzać nie będę; ponieważ fam Zbawi- 
ciel idż cię wtym bardzo utw erdził.  Uczyń mi tę łafkę a 
chcicy mi oznaymić o materyi Medytacyi twoich na ten rok; 
wielką z tey wiad pociechę odniotę, y o pożytku ktory 
w tobie fprawuią. e Moią Naymiifza 
Sioftro, y trzymaj ozdrawiam 


) 
w pok 


PTE S. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 
Małżonka twego, y ieftem nieśmiertelnie twoim nayżyczli= 
wfzym, y naywiernieyfzym fługą y Bratem. 


Francifzek Bijkup Geneweńfki, 
ro. lunij 1605, 


BOAT A E 


Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. 
Iz to iefi wielka pocięcho,bydź cale poddanym woli Bojkiey, 


Bacz fama profzę Moia dobra y ukochana Matko, lifty, 
„A ktoreć wefpoł z tym pofyłam, á uważ ieżeli to ieft do por 
dobieńftwa, abyś nie wiele -fobie czyniąc niewcząfu, mogłą 
dąć tym dufzom ukontentowanie, ktorego tak bardzo pragną: 
bo ieżeli tobydz może, ia nie tylko przyftaię na to, lecz ie- 
fzcze chętnie bym tego życzył, zwłafzcza ieżeli to prawda, 
iż powracaiąc z .Dywionu do Monferanu, podrodze: by było wi» 
dzieć (ię z Corka twoją, Nad to iefzcze, ieżeli iadąc z Mone 
feranu do Lugdonu podrodzeby także było wftąpić do Seint 
Etien de Fore; y przyznam fię żeby to było z wielką moią po- 
ciechą, gdybym miał wiadomość iąką o tych nowych fzczep- 
kach, ktore widzi mi fie Bog właufną ręką fwoią fzczepił, na 
więkfzą fwoię cześć y ifużbę. Trzebać abym ci to oznaymił 
Moia Naymilfząa Matko, iż dnia dzilieyfzego z rana będąc tro; 
chę ną ofobności, uczyniłem źkt nieporownaney rezygnacyi, 
ale ktorego wypifać nie mogę, do uftney to zachowuię rozy 
mawy, gdy (ni Bog uczyni tę łafkę, że fię ztobą będę mogł 
obaczyć. O iak fzczęśliwe fą dufze! ktore famą tylko wolą Bo- 
{ką żyią. Ah; ieżeli trochę tylko fobie onę zafmakowawfzy 
przez krotką uwagę, tak wielka fię czuie uprzeymość ducho- 
wna w głębokości fereca, ktore przyimuie tę wolą Nayświętfzą 
ze wfzyftkiemi krzyżami, ktore mu prezentuie, coż to będzie w 
w dufzach w ziednoczeniu tey woli Nayświęcfzey zatopioe 
nych? O Boże! iakie błogofławieńftwo? wfzyftkie nafze afe- 
kty poddawać pokornie y-doftatecznie nayczyft(zey miłości 
Bolkiey. 

Chwaę 
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Chwała zaś tey Nayświetfzey miłości, zawifła na wy4 
alaniu y wynifzczaniu wizyfikiego co nie ieft nią, dla prze- 
mieniania wfzyfi kżego w fiebie; wynofi fig na poniżeniu nafzym, 
kroluie na tronie poddanfiw a nafzego. Moy Boże! Moia 
Kas milfza Matke, toć wola moia uwefelong zo a w tey my- 
sli Niech dobroć Bolka raczy mi dodawać zawfze tey odwa 
gi, na cześć y chwałę iwoię, y dla dofkonałości tey nieporc 
wnaney iedneści ferca. ktorą nas udarować raczył. Ame 
Niech żyje IEZUS 1 rofzę Nayświętfzey Panny 

ryi aby cię miała w opiece litościwega macierzyńftwa {weg 
twego zaś y mego Anioła, aby byli przewodnikami twemi, 


iwego3 
z 


abyś fzczęśliwie przyiechała do tego iedynego Oyca, y nay- 
ukochańfzych Corek twoich; ktorzy cię z tyfiącznym pragnie- 
niem oczekiwać będą, á efobliwie ia, ktoryć ieftem nie mniey 
tym, czymeś ty icft fama fobie. Bog niech będzie na wieki 
nafzym wfzyftkim. leftem w nim bardziey twoim, źnizeli na 
tym świecie wypowiedzieć mogę; kędy fię te fiowa miłości 
nieżnayduią. Rozumiem tedy iż z dobry Miefiąc, abo pięć 
niedziel wyftarczą na te wyboczenia, ale żawfze ztym mo- 
wię dokładem, aby nie było niebeśpieczeńftwa od.żełnierzow 
po tych tam drogach, á potym powiem ci dla czego teraz nie- 
podobną mi więcey pifać, lubom zdrow z łafki Bożey; z ie- 
dney ftrony ten pofłaniec mi przynagla aby cię zaftać mogł 
w Dywionie, z drugiey ftrony znowu infze {prawy mie przy- 
naglaią, ktorych opuścić nie mogę. Wfzyfcy tu zdrowi. le- 
ftem coraz tym bardziey twoim naynizfzym y nie odmiennym 
Bratem, Synem, y fługą. 
Franczfzek Bifkup Geneweńfkf. 
22. Odobris 1622. 
w Annezyum. 


5525 


Do iedney Zakonnice j 
1ż trzeba Bogu fłużyć wcdtug upodobania iego, a 
dlug nafzego. 


4: y. 


4 >Oż robi ferce moiey Naymilfzey Corki? ktore moie praw- 
A dziwie 


Boa S: FRANCISZKA SALEZYUSZA: 
dziwie kocha dofkonale. la zaifte rozumiem, iż iet zawfze 
ściśle z fercem Chryftufowym ziednóczone, y że mu częfto 
mowi. 
Pan teft moim ośwzeceniem, 
Y mym zwyczaynym fir 
Czegoż [ię obawiać mogę, 
Podpora życia moteg 
left moc Boga przed 
` Coż w mym życzy [prawi trwogę? 
Moia Naymilfza Gorko, rzuć myśl 'twoię na ramioną 
Pana y Zbawiciela nafzego, A on cię pofic bedzie; iakoż praw= 
da iż ciępowoływa do nieiakiego fpofobu flużby fwoiey, ktos 
raby była według upodobania iego, lubo nie według fmaku 
twego. Nie mafz mieć mniey przez to odwagi, y awfzem 
więcey niż gdyby {mak twoy konkurował do upodobania iego; 
albowiem gdy fię mniey nafzego wfprawie dakiey znaydnie, 
tym lepiey fiępowodzi. Nie trzeba Moia Naymilfza Sieftrze- 


nico, Qorko maia, dopufzezać duchowi twemu, aby fię osląr 


daf na fię, na włafne fify y fkłonności; trzeba wlepić oczy 
fwoie w upodobanie Bofkie, yopatrzność iego, Nie trzeba (ię 
bawić dylkurfem gdy biegać potrzeba, áni rozmawiać o tru- 
dnościach, kiedy ich zwyciężać trzebą: Przepafz biodra twa= 
ie mocą, y napełniy: ferce twoie odwagą, A. potym mow, Do- 
każć, nie id, ale łafka Bofka we mnie ` Łafka Bofka niech tedy 
zawfzę będzie z dufzą twoią. Amen. 

` Fyancifzek Bifkup Geneweńfkś. 


12. Odobris, 1615; 
L Ea SZ VI 


Do iedney Zakonnice S, Benedykta. 
Napomina ig, aby fię wfpierała na Bofkiey opatrż ności; 
aby fobie mie czyniła boiąźni niepotrzebnych; y ktore 
pofadzania fą grzechem śmiertelnym, albo powf/zednim, 


J Igdy mi fię nie trafi Moia Naymilfza Sioftro, Corko moia, 
abym miał przepomniec ferca twego, ktore ferce moie uż 
ftawicznie 


Ne pe 
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ufawicznie kochać będzie w Cryftufie. Dochodzę po liftach 
twoich, że figę nie w[pierafz dofyć na Bofkiey opatrzności. Mo- 
ia Naymilfza Corko, chociażbyć wziąć chciała z tego światą 
Słoftrę cwcię (co iednek fpodziewamy lię iż nie będzie tak prę- 
dko ) nie poniechałabyś przez to bydź pod opieką tego dobro- 
iliwego Qyca 'Przedwiecznego, ktoryby cię okrywał fkrzy- 
dami fwemi.Bylibyśmy mizernemi Moia Corko, gdybyśmy nie 
zafadzali pedpory nafzcy w Bogu, tylko przez pośrzednictwa 
ffworzenia ktore kochamy. Ale przy tym nie trzeba fobie 
(zynić niepotrze nych bole zni Dofyć na tym będzie, przyi- 
nować utrapienia, ktore fię nam kiedy niekiedy trafaig, nie 
poprzedzaiąc ich imaginacyą nafzą. „Co do urzędu ktory mafz, 
iet to pokufa iedna nie mieć do niego afektu przyzwoitego 
przez ten czas, w ktory w nim zoftawać będziefz, y owfzem 
życzyłbym, y Bog by to chciał, abyś go fprawowała wefoło, z 

miłością, 4 tym fpofebem, miałby ftaranie o pragnieniu, kto- 

Te maíz bydź z niego złożoną , y fprawiłby to fwego czafu; 

gdyż notuy to fobie raz na zawfze, iż nigdy nietrzeba zafa- 

dzać Jiena iedney wojgi nafzey; ale kiedy fię' nam trafi co prze» 
ciw upodobaniu nafzemu, trzeba to ochótnym przyimować fer- 
cem, lubeby Ge ferdec znie życzyło aby to nie było: atak gdy 

Zbawicielnafz widzi że iefteśmy tak powolni, ftofuie fię do 

iitencyi nafzey. .Napifzę do Sioftry twoiey, być dopuściła 


ódorawować pofługi żak iako infze, gdyż to ieft rzecz dobra. 


wfzednim; także też gdy Oopuściemy wierfz iaki w Oficyum, 
albo ceremonii iakiey omicfzkamy, to tylko grzech powfzedni: 
y kiedy nam przyidzie na pamięć taki wyftępek po Spowiedzi, 
nie potrzeba powracać do Spowiednika , dla komunikowania; 
yowfzem dobra rzecz nie powracać, ale to zachować do przy- 
fzłey Spowiedzi dla wyznania, ieżeli fię otym będzie pamiętało, 
Bbb Poki 


394 S. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 

Poki Sioftra twoia niećhciała odbierać penfyi twey, nie mafi 
w tym winy twoiey, ale dobra.bedzie rzecz aby ią miała w 
ręka. fwoich. Moia Naymilfza Sioftro, nie trzeba tracić od- 
wagi, lubo nie wykonywafz wiernie rezólucyi twoich: poz 
winnaś umacniać ferce tw do przywiedzienia ich do fkutku. 
Nie uftawayże tedy Naymilfza Sioro, Corko moid, y nie 
przeftaway wzywać Boga y w nim pokładać nadziei twoley, A 
oń da, iż obfitować będziefz w błogoffawieńftwach iego; o ca 
go profzę przez zafługi męki iego; y przyczynę Matki iega 
Pizenayświętfzey y Swiętey Francifzki. Nayfłodfzy Zbawi- 
ciel .nafz niech będzie z tobą'Moia Naymilfza Sioftro, Corka 
moia, a ia ieftem w nim cale twoim nayniżfzym fługą. 


Franczfzek Bifkup Geneweńjkt. 


Matka de Siantal, ktora choruie, lubo bez żadnega 
niebefpieczyńftwa, iako mam nadzieię, pozdriwia cię z cał 
go ferca. Zalecam ią modlitwom twoim y liebie famego Mo- 
ia Naymilfza Sio.tro Corka moia. Zoftay z Bogiem. 

26. Jąnuarij róre. 


L 


egy 
A 


Po iędney Pani. 
FZ wiary damąć mie trzeba "mo bom przylzie 
fpieczeńfiwą owowindaiącym, ale w/zyiko złecić Bo- 


ZEY Gpątrzzaści, 


Oia Naymilfza Corko, otoć tak odpifulję. Zadney obrazy 
M Bofkiey niemafz w tym, wlzyftkim , cokolwiek fię frato 
względ:m prognoftyku przyfziego niebefpieczeńftwa fyna 
twoiego, lubo nie trzeba dopufzczać umylłowi fwemu, aby mu 
dawał wiarę, Ale fpokoynie fobie poftepować, ddaiąc wfzyftka 
co fię nas tknie w ręce Bofkiey opatrzności. Nawet gdy lig 
nam cięfzki iaki znak trafi, iako tobył ten O ktorym mi pi- 
fzefz, trzeba fię wyrzec ile można wfzel iey apprehenfyi, kto- 
ra z tąd pochodzi; źby nieprzyiaciel nafz widząc nas me i 

Qą 


CZYŃ 
fa | 
twoi 


| 
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do dawania wiary takim przypadkom niełudził nami dla tey 
| Jarwości : lecz ze to prawdziwa rzecz ieft iz on nigdy tobą ig 
odjj| fudzić nie be ci ( jako czynifz ) będziefz miała fzcze- p 
twoie otwarte wodzowi twemu. Trzeba 


pog 

tku, kazyach tak poftępować fobie,iako fobie 

nię of ględem przegranego prawa: to ieft trzeba ufiłować 
godnie znofić przypadki. Czyń tak iakoć mowił Ociec 


francifzek względem poftu, a śmiele dobrey zażyway kolacyi. 
Co Ge tknie modlitwy, dobrze czynifz że lię do wnętrzney u- 
wis | datefz uftne edprawuląc; ponieważ cię do niey Zbawiciel nafz 
rko P ciata. Mov że tedy przez oftatek tego; poftu pięć pacierzy 
y pięć Zdrowaś Marya. klęcząc gołemi kolanami y gołe x1ęce di 
maiąc, á ro z pollufzeńfiwa , y źbyś fię ftofowała do tego, kto- 
i ina Krzyżu dla nas, to ieft ten, ktorego teraz 
amiętywać będziemy. Lepfza ieft rzecz obrać ia- 
„apłana y dawać mu na Mfzą $. co Sobota, 
zień grofz, gdyż tym fpofobem poratuiefz 
wielbić będziefz Nawświetfzą Pannę akcyą nay- 
żliby fie pieznalazł Kapłan ktoryby takiego po- 
trzebował wfpomożenia, rozumiem iż Klafztór Swiętey Kla- | 
ry może bydź przez to poratowany. To prawda, iż ieżliby w 0 
pyli inf ubodzy potrzebnieyfi, *edyby na nich żę jałmużnę 6- 
racić trzeba; albowiem duż na ten czas ratunek blizniego( w 
czym kto móże ) ieft przykazany. Dobra noc Moia Naymil- 
fza Corko. Zoftay wfzyftka w Chryftufie; ia ieftem wnim | 
j= twoim. i 


i, ry wifał 
śmierć ro 
kiego ubogiego X 
an ; 
blizniego, y 


Francifzek Bilkup Geneweñfks. 
21. Marca 1610p ; 


L TESSA 


Do iedney Zakonnice. 
Chwali ią z iey indyferemcyi w /yrawach. 


Oia Naymilfza Corko Obaczyfz lift ktory pifzę do P. de 
å Syto y do Redzorey twciey.* Zoftaie mi iefzcze toć na- 
juienić według krotkości czafu ktory mam, iż chwalę niefkoń- 
Bbba ,.cCzonym 


g96 S. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 

czonym fpofobem indyferercyą twcię, tak w rawie de Bon; 
tako y we wfzyftkich infzych, poniew*ż pochodzi z uwazżanią 
woli Bofkiey. Nie kocham bynaymn'ey dufz takich ktore do 
niczego afektu nie máig, y we wfzyfikich przypadkach iako 
nie ruchome zoftaią: a to pochodzi iż żyw y ochoty fer- 
ca nie maią, aba też z pogardy dobrego yzłego, lecz te kto- 
re przez całowite poddanie (ię woli Bofkiey zoftaią w indy- 
ferencyi, o moy Boże! toć maig za co maieftàtowi iego Bofkie- 
mu dziękować, gdyż to ieft wielki dar; A toć lepiey iefzcze u- 
finie powiem: lecz rozumiem iż y tak, iako teraz mowię, dò- 
fłatecznie rozumiefz. Szczera to ieft pokufa bawić lię pod czas 
modlitwy myśląc otym co mi mafz odkryć względem dufzy 
twoiey; albowiem nie ieft to czasdo tego; iedvak nie powita- 
way gwałtownie przeciwko tym myślom, lecz tylko zwolną 
odwodź od nich umyff twoy proftym obrącaniem go da obie- 
ktunr modlitwy twoiey. Przy wolnieyfzym czafie pifuć be- 
dę do ciebie za naypierwfzą okazyą ktora mi fię poda, gdyż 
teraz wyieżdzać nnifzę dla adprawienia wizyty w iedney pa- 
rafi, a lifa mam ludu w otoło. Bog niech będzie w pośrzod 
ferca twego Moia Naymilfza Corto, y niech go raczy zapa- 
Mc miłością fwoią nayświętfzą On fam uczynił mię na za- 
wfze twoim nayżyczliwfzymy wiernym Sługą. 


e 


Franczfzek B:fkug Geneweńfkż. 
23. Ocdłobris r60g. 
E TOST 


Do iedney %ięnt. 
Pobudzą ią do cąlowitego oddawania fig w ręce Bajkic. 


IX. 


NR: będzie Pan Bog pochwalony, Moia Naymilfza Córko, 
za Nayświętfzą dobroć fwoię, ktorą wyswiadcza iercu 
twemu, ktore moie widzi mi fię prawdziwie kocha nie poro- 
wnanym fpofobem, tak iako famo fiebie. Na pierwfzy punkt. 
mowię, żebyś tę (powiedz odprawiła. Na drugi, abyś fię da 
niey gotowała fpofobem miłofney-pokory. Na a jeżeli 
caceiz 
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chcefz cokolwiek (cbie nanotować na papierze, chwalić to bę- 
de, byle tc była bez trefkliwości. Na czwarty, aby fie to od- 
jrawiło przez dzień ieden, toieft przez trzy abo cztery g6- 
dziny dnia iednego, gdyż dofyć tego. Na piąty, śbyś odmie- 
piała zwyczayny fpofob, albowiem zda mi fię, iż cię znam 
doftatecznie. Uczyfńże to tedy dla tey uiochaney rol ory y 
dla wzbudzenia mocnym poftanowieniem ofiary y całc witego 
oddania ducha twego w ręce Qyca Frzedwiecznego. lInfzego 
przygotowania nie trze bas tylko pokornego; ale w fpaniałegoa 

odwzżnego potwierdzenia pe budki, rezolucyi, y poftanowie- 
nia, ktore exercycya nafze wzbudziły w dufzy nafzey. Nie 
ieftem áni chorym, áni cale uzdrowionym, ale fię tego ofta- 
tniego wkrotce fpodziewam. O moy Boże! Moia Naymilfzą 
Corko, trzeba zdać żywot nafz y wfzyftko czym iefteśmy nay- 
wyżfzey cpitrzności Bofkiey, gdyż w famey rzeczy nie ie- 
fteśmy iuż fwemi, dle tego, ktory , ażeby nas fwemi uczy- 
nił, chciał fpofcbem miłości pełnym być cale nafzym. Ocze- 
kiwam na refpons cd Oyca de P. ktery (ię fpodziewam odebrać 
za powrotem moim, do ktorego mię dufza moia wielce przy- 
mufza, A to dla powinności moiey; lecz imacinować fobie nie 
mege, ażeby abo powrot, aba rzecz iaka mogła mię kiedy od 
Giebie odłączyć, nawet y śmierć fama, ponieważ iedność na- 
flza ieft w tym, ktoryluż więcey nie umiera. lednakże ze- 
chce bydź u ciebie; abo fam, abo też z N. gdyż tego potrze- 
ba; tym czafem niech będzie Bog na zawfze w pośrzod ferca 
twego.* leftem .nieporufzenie twoim nayniżfzym Bratem y 
Sług 

Framcifzek Bifkup Geneweń(ki, 
2. Augufta 1619. > 
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Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. 
yferemcyi. y /pofobie poraża nafzego po upadku 
w wyfiępek iaki 


W ee w liście twoim Moia Naymilfza Corko wielka przy- 
żynę 
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czynę wielbienia Boga za dufze twoię, w ktorey zatrzymuie 
Swiętą indyferency 3 w famym fkutku, lubo nie w czułey woli. 
Nic to nie iet Moia Nayni fza Corko, te wfzyftkie małe wy 
ftępki o ktorych mi wfpominalz; tych lekkich a nie fpodzi: 
nych porywczości palyl niepod>bva fię w tym śmiertelnym 
żywocie uchronić; dla tego wielki Apoitoł do nieba woła:Ah 
niefzczęfny iaczłowię:! czuię w fobie dwoch ludzi, far goy 
nowego; dwoiakie prawo, prawo zmy flow y prawo ducha; dwo- 
iakie fprawy, natury y łalki: ah! ktoż mię wybawi od tego 
ciała śmierći Moia Corko, włafna mił nie umiera nigdy 
tylko z ciałem naf: mufiemy zaw czuć, abo Qaczy. z 
icy izturmy, abo fkryte jey fkutki poki tu na tym zoftaiemy 
wygnaniu, dofyć natya abyśmy nie zezwolili , zezwoleniem 
dobrowolnym, rozmyiłowyin, zatrzymanym, y zabawionym w 
umyśle nafzym. Ta Cnota indyte rencyi ieft tak zacna iż iey 
nafz ftary człowiek y cześć pod zmyliy podpadaiąca, y nati 
ra ludźką według fwoich przyrodzonych włafności ogarnąc 
nie mogą: nawet y wfamym Chryftufg, ktory ile jet Syn 
„Adamowym, lubo wolny od wfzelkiego grzechu y wfzyftkich 
iego przynależytości, w części fwoiey pod zmyłły podpada'ą- 
cey, y według wła(ności natury ludzkicy bynaymniey tey nie 
miał indyferencyi, àle pragnął nie umierać na Krzyżu; albo- 
wiem indyferencyą y iey wykonanie było zachowane w dufzy 
y. iey naywyzżfzey części dla włafności iey zapalonych łafką. 
Krotko mowiąc w nim famym, ile był nowym człowiekiem. 
Zoftayże tedy w pokoiu gdy dię traf przeftąpić prawa indy= 
ferencyi w rzeczach ktore nie fą ni złe ni dobre, abo z wła- 
fney miłości, abo też z porywczości paffyi pochodzące, natych= 
miaft poniżaymy ferce nafze przed Bogiem, mowmy w duchu 
ufności y pokory; Panie zmiłuy fię albowiem fłaby ieftem. Po- 
wftańmy w pokoiu y fpokoyności y związawfzy nić indyferen- 
cyi nafzey, kończmy robotę nafzę. Nie trzeba ani ftron rozry- 
wać, ani porzucać lutni, gdy (ię w nieymiezgodność firoiu po- 
ftrzeże, ale potrzeba ucha nadftawić aby doyść zkąd pochodzi, a 
z lekka abo naciągnąć, albo też zwolnić ftrony według potrzeby, 
Zoftay w pokoiu Moia Naymilfza Corko y pifuy do mnie z 
nfnością kiedy rozumieć będziefz iż ci to pociechę przyniefie, 

wiernięć 


SZKA SALTZYUSZA. 
fz 
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me wiernieć zzwfze cdpifowawać będę y fzczeg gulnym ukonten- 

łowaniem, gdyż tak mi ieft dufza twoia miła iako moia włafna. 
Franciszek Bifkup Geneweńfkis 


Im i rys RZ: 
L I S | X 
Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. 
Pofianowiemie Autora WE w /zy Ytki jm ma woli Bofkiey 
prz vać. 


Oja Naymil fza Matko. To fflowko niefpodzianie pofyłam 
Mau dla po zdrowienia dufzy twoiey;, ktorą kocham iako moię 
włafną; iakoż taką mi ieft w tym, ktory ieft początkiem wfzel- 
kiey iedności. Niechcę przeć tego, azebym nie miał być ża= 
łofny z twoiey go rączki, lecz bynaymniey fę o moy f frafunek 


nie frafuy; albowiem znafz mię dobrze. lefiem człowiek da 
cierpienia bez cierpienia tego wfzyfikiego cokolwiek fię Bogu 
upodoba czynić z tobą y ze mną. Ah! nie trzeba czynić re= 


plik ani reflexyi. Wyznawa im przed Niebem y Aniołami, że 
cię fobie tak "drogo ważę, iako famego fiebie , ale mi to nie 
odeymuie odważnego pofłanowienia, "ktore mam, cale ię Bc- 
O- fkiey poddać woli. Chcemy fiużyć Bogu na tym świecie, wfz 
ftkim tym czym iefteśmy: ieżeli mu fie lepiey zdać będzie, 
abyśmy byli tu na tym świecie abo na drugim oboie, Nay- 
świętfza wola iego niech fię ftanie; ponieważ ieftem nieroz- 
dzielny od dufzy twoiey- ZA z Duchem Ś. nie mamy 
| od tad tylko iedno' ferce y iednę dufzę, co iet rzeczono o 
ł scicła, z łalki 


| wfzyftkich Chrześcianach poczynaiącego fie K 


1 e Boz 


| 3 Rar fię teraz między mami. Nic’ ci więcey nad 
7 to nie rzekę, chyba żem ieft zdrowfzy y że ferce moie lepiey 
l- fię teraz iprów uie aniżeli fię fprawowąło iuż od dawnego cza- 
ho fu; lecz niewiem ieżeli pociecha iego z przyrodzonych przy- 


c 


yn, czyli z łafki pochodzi. Bog niech będzie na wieki w 


A posrzod ferea twego. aby ie napełnił nayświstfzą miłością 
y fwoią. Amen. Niech żyie JEZUS! Moia Naymilfza Mar- 
4 ko, ieftem iako fama wiefz, zawfze coraz tym bardziey cale 
A twoim. Francifzek Bajka ip Geneweni 
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Do jedney Wdowy. 


Ufność Aurora w Bolkiey ob 
J; J 3 i 


Zzości. 


Debrałem przefzłego tygodnia cztery lity twole, feden 

na Wielką noc pifany, drug'e trzy 27. Kwiecnia. Zeby 

tedy dłuż: y nie odwłoczyć, chcęć odpifać, lubo fkwapliwie. Wi 

dzę dobrze to co mi namieniafz o tych dufzach, towarzyfzkach 

pragnienia twezo pragnienia mowie, ktore fe umacnia y-rzeź- 

wym fię ftalie w fercu twoim. Ah! Maia Naymilfza Corko, iako 

widzę częftokroć ocucaią ducha twego;ale bądź pewna iż toco 

ia mam doprowadzić wfzyftko do fzczęśliwego końca y ku 
chwale Bożey, częftokroć mię także wzbudza, y (ieżeli tym 

flowem śmiem fie pr zechwalać ) częściey tefzcze rozumiem a- 

niżeli ciebie. Aleczy nie trzeba czynić wfzyftkiego z ulil- 
ną pilnością? lecz miłą fpokoyną y rezygnowaną wolą Bofką. 
Mam mocną nadzieię iż Bog będzie wodzem nafzym. Nie 
turbuy fig byndymniey profzę Moia Naymilfza Gerko o to, 
com ci onegdayfzego dnia napisał, względem zamyfłow kto- 
re czynią oddalić mię od ziemię y rodziny moiey: gdyż nie 
fię nie ftanie tylko z zrządzenia Bofkiego, za ktorym, gdzie- 
kolwiek fię obrocę, wszyftko będzie dobrze, tak dla ciebie 
iako y dla mnie. Bądź tego pewa Moia Naymilsza Corko, 
ale nie wspominay nic przed nikim. W zyftkoć szczerze o- 
pifuię; nie byłoby” to bez wielkiey cięszkości, gdyby mi przy- 
szło odmienić mieszkanie, lubo nie czuię fig bynaymniey bydź 
przywiązanym, tylko do niektorych dufz związkiem -cale da- 
chownym, za co Bogu niech bedzie chwała. Aleć Bog rex4 
swoią to wfzyftko trzymać będzie; gdyż widzisz Moia Nay- 
milszą Corko, dusza moia inszego nie ma ftanowifka krom 
tey Bofkiey opatrzności. Boże moy tyś mię tego nauczył 
bd młodości moiey aż do tego czasu, opowiadać będę dziwne 
sprawy twaąie. Zoftay z Bogiem Moia! Naymilsza Gorko: á 
ZA rzecz pewną miey to u fiebie iż bardzo myślę o ftaraniu o 
uszy twoiey, ktora mi ieft droga, y tak miła iako moia e 

sna; 
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fna; y nie poczytam iey tylko zaiednęż. Bog nas kocha Mo- 
ja Naymilfza Corko, zawfze będzie z nami; nafza iedyna mi- 
łość y ufność. © Boże! toć wiele dobrego życzę duchowi 
twemu, Moia Naymilfza Corko.  Nayświętfza Panna niech 
będzie Panią y Miftrzynią nafzą. Twoy taki iako Bog chce 

wie. 
7 Francifzek Bifkup Geneweńfkt. 
w Anneffyum 9. Maia 1608. 


BRZ DOC XUI: 


i 
Bo teyże, 


zajdą, iako ma 2 
trzne; ia 


ch tnętrzmego porufzemia, ktore nas 


jofkozalęści prowadzi. 


ie otuehę o ftanie dufzy twoiey. Rachel, nie mogąc mieć po- 


do fiebie ymiała za (woje tak, iż Bala nie miafa o nich wię- 
cey ftarania, abo przynamniey tak wielkiego. O Moia Corka 


| || widzi mi (ię! zem cię raz dobrze zrodził na łonie piękney Ra- 
L. Pl cheli nayukochańfzey y Nayświętfzey %ieni nafzey, ktora cię 
h l wzieła fobie, A ia iuż nayprzednieyfzego nie mam ftarania. 
+ Zoftaway tam na łonie iey, abo raczey pokornie leż u nog 
je iey. Ata ieft pierwfza przyczyna dla ktorey fię nie obawiam. 
á Druga przyczyna, iż nie mafz fię czego obawiać. Przy śmierci 
o | nayffodfzega JEZUSA ciemności ogarneły ziemię: widzi mi 
J- fię że Magdalena $. ktora była zXienią nafzą, bardzo umar- 


pwiona była, iź widzieć iuż więcey nie mogła dobrze y zupeł- 
Cce nie 
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nie kochanego Fana fwego, ledwie go tylko 'kiedy nie kiedy: 
doyrzeć mogła ną Krzyżu wifzącego. wfpinała fię ku gorze, ga- 
rącym afektem oczy fwoie wlepiała wniego, śle nic nie wi- 
działa, tylko iakąś białość z bladością y finością zmiefzaną, 
była iednak tak blifko niego iako y przed tym. Day pokoy, 
wfzyftko dobrze fię dzieie, niech będzie tyle ciemności ile 
chcefz, iednakże przytym wfzyftkim iefteśmy blifko światła- 
ści; tyle fłabości ileć fię podoba , ale iefteśmy u' nog W fze- 
chmócnego. Niech żyie JEZUS! nigdy fię nie oddalemy od 
niego, lub w ciemnościach, lub w światłościach. Niewiefż co 
myslę? na to, że mnie profifz o remedia; to, iż nie pamiętam 
aby nam Bog leczyć kazał głowę Corki Siońfkiey, ale tylko 
ferce iey; bez wątpienia nigdy nie mowił, mowcie do głowy 
lerozolimy, ale tylko mowcie do ferca lerozolimy. Serce two- 
ie ieft zdrowe; ponieważ żywe w nim fą rezaliicye twoie, 

żoftayże w pokoiu Moia Corko; albowiem mafz czaftkę fynow 
Bofkich. Błogofławieni fą czyfteeo ferca, albowiem oni oglą= 
daią Boga. Nie mowi iż go widzą, śle iz go widzieć będą. 
Lecz ci przecię flowko iedno za lekarftwo fłużące powiem. 
Biegay między fzrankamii, ponieważ ie poftawionmo; á nieo? 
imiefzkafz. zakładnego zawodu odebrać; y tym befpieczniey. 
Nie fil Gę, nic nie turbuy fię, bo ( ponieważ tak fanta mowi (z) 
po defzczu pogoda naftepuie. Nie bądź nazbyt kochaiąca umy- 
flu twego, y coż, za odebraniem żałofnych nowin miefza fe y 
trapi? nie ieft to wielki dziw, iż umyjł ubogiey wdowki ieft 
faby y mizerny: y iakimże chcefz żeby był, imyfiem iakim 
daśnie wfzyftko widzącymi, ftatecznym y gruntownym? dopuść 
aby ftofował fię do kondycyi twaiey; aby był umyfiem wdowim, 

ta ieft podłym y nikczemnym, we wizelkiey nikczenuości , 

krom tey ktora pochodzi z obrazy Bofkiey. O©fatnim razem 
widziałem wdowę iednę idącą za Nayświętfzym Sakramentem, 
gdzie drudzy nofili pochodnie wielkie z wofku iarzęcego, oną 
tylko świeczkę maleńką łołową niofła, ktorą podobno fama by. 
ła zrobiła, y to iefzcze wiatr iey ią zagafił: to ią nizbliżyło, 
ni oddaliła.od Nżyświętfzego Sakramentu, nie poniecł ie- 
dnak rowno zinfzemi wniść do Kościoła. I powternieć ie» 
fzcze mowie; nie bądź zbyt kochaiącą umyfiu twego, nie fama 
tylko 
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tylko ten Krzyż nofifz. Ale o moy Boże! czy zacznęż mowić 
o fobie; ponieważ tego pragniefz: To prawda wczora przez ca- 
ły dzień, y całą noe dzifieyfzą podobnym dzwigał, ńie w gło- 
wieńle w ereu moim; lecz teraz odięcy mi ieft przez Spowiedź 
Świętą ktorąniem dópiero ucz nił. Prawda ze wczora cały 
dzień wola moia tak mocna była. że lada mol by ią był oba- 
lit. Aleprzy tym chocbyś też miała ofobliwy {woy krzyż, coż- 
by z tego było? więceyby iefzcze ważył, y dla rządkości je- 
go tym bał ieyby go kochać trzeka. Kochany moy Piotr 
Święty niectcial aby iego Krzyż był podobny Chryftufowi; 
kazał go wzgerę nogami wywrocić; głowa iego była kuzie- 
mi, a ferce w niebie kiedy umierał. Z/ażywaycie tey trochy 
światła, ktore macie , mowi Zbawiciel, aż Słońce wznidzie. 
Jefzczeć bramy nie otworzono, Ale tylko przez okienko widzifz 
podworze y fień é Salomonowego, przeftań na tym. Nie 
left to rzecz t sna wdowie zoftdwać na uftroniu: ieft 


wym. 
Swiętó wiel Swietege Piotra. Mowiłem ci żeś mo 
gła widywać 5 3 mi; teraz zaś mowię widyway ich, 
ale zrzadka kiedy, y bądź, krotka w mowie z nimi; iednak ła- 
godna yiaśnieiąca pokorą y profiotą. Syn kochaney Pani 
twoiey, pifząc dnia iednego do pobożney Maxymy Gorki fwa- 
iey Duchowney; te iey awie mowi lowa. Bądź z Herety- 
kami profta y łagodna mowie iako gołębica; maiąc polito- 

i ;d ich niefzczęściem, Bądź roftropna iako wąż dla 
wymknienia z ich towarzyftwa, w przypadkach, 
okazyach, y fpofobem oddawania im iakiey rzadkiey wizyty- 
Toz y ia tobie mowię. Moia Corko przyftaię na to, abyś 
notowała fobie porufzenia wnętrzne; ktore cie prowadzą do 
hiedofkonatości y defektow, byle cię to nie miefzało. Co ftro- 
ny myśli twoich, nie potrzebna rzecz iet zaftanawiać fię na 
tych ktore tylko przechodzą,ale ną tych ktore iako pfzczoły 
zoftawiąć iad y żądło fwoie w ukąlzeniu. W eczterech tylko 

Gcc2 i fow- 
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fłowkach powiem ci cokclwiek o fobie, chciałbym abyś mię wej 
wnątrz widziała wfzyftkiego , byle cię niedofkonałości moie 
nie zgorfzyły. Ododiazdu twego bez przefłankn ponofiłem 
przeciwności rożne małe y wielkie; ale ani ferce dni umyfł 
moy bynaymniey porufzony nie był. Bogu dzięka, nigdym 
więkfzey uprzeymości ani fłodkości nie iniał, iako przez ten 
czas, aż do dnia wczorayfzego, ktory gdy chmury okry ły, te- 
raz zaś powrącam od Mfzy $. wfzyftek ieft wypogodzony y 
światłem napełniony. Po części wypełniłem to czegośżyczy- 
ła po mnie, to ieft w pofkromieniu zabaw do ciała y ducha na- 
leżących: codziennie lepiey fię fprawować będę za pomocą Bo- 
żą, przynamniey że tę mam wolą. Nic ci mowić nie będę o 
wielkości afektu ferca mego ku tobie, ale to tylko rzekę, iż 
przechodzi wyfokością wfzelkie polęcię, A ten afekt jeft biel. 
fzy nad śnieg, czyftfzy niżeli flońce, dla tego upuściłem, mu 
wodzy pod czas tey odległości, dopufzczaiąc mu filnieyfzego 
biegu. W ymowić fię nie może; o Boże! iaką pociecha w Nie- 
bie miłować fię w pełnym morzu miłości, ponieważ te ftru- 
myczki tak iey liła wydaią. Cztery dni temu iakom przyiął 
do Kościoła S. y Sakramentu Spowiedzi Szlachcica iednego we 
dwudzieftu leciech, grzecznego y pięknego iako dzień, odwa- 
żnego iako miecz. O Zbawicielu dufzy moiey! iakie wefele 
moie było ffyfzeć go tak świątobliwie wyznaiącego grzechy: 
fwoie, A w dyfkurfie o nich ogłafzaiącego fzczegulną y ofabli- 
wą opatrzność Bofką, ktora go od nich odrywała przez na- 
tchnienie Pp tak {kryte oku ludzkiemu, tak wyfokie 
y przedziwne, iż ffuchaiąc go, prawiem był od fiebie odfzedł: 
iak wielem mu dał pocałowania pokoiu! Z obu ftron dochodzą 
mię nowiny, iż mię chcą wynieść wyżey przed światem, z ľe- 
dney ftrony, według liftu ktorym ci czytał na galeryi fali two< 
iey; z drugiey zaś z Rzymu. Odpowiedź moia na to ieft tak 
iako przed Bogiem; miey to u fiebie zapewne Moia Gerko, 12 
y iednego zkinienia oka nie uczynię dla całego świata, kto. 
rym z całego ferca gardzę, y nie fię we mnie nie znayduie chy- 
ba dla więkfzey chwały Boga. Ale to wfzyftko profzę niech 
będzie tylko między Oycem 4 Corką, á niedaley. A że wfpo- 
mniałem o Corce, niechce w4íftach twoich infzego o aj 
tytułu 
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tytułu procz tego, OQycze; gdyż ieft ftalfzy, milfzy, świąto- 
pliwizy, y ckwalebnieyfzy dla mnie. Iakzebym byt fzczęśli- 
wym? gdybym mogł kiedyżkolwiek ułfużyć Xiędzu Stryiowi 
twemu, ktorego dofkonałym fercem kocham. Pozdrawiam 
Qyca niebofzczyka Małżonka twego, y ze wfzelką fzczerością 
ofiaruię mu ufługi moie. Zyczę tyfiącem łafk maleńkim dzia- 
tkom twoim, ktore za fwoie poczytam w Chryftufie. Te fa 
flowa fyna Pani twoiey pifzącego do ltaliki Corki fwoiey du- 
chowney. Profzę Zbawiciela nafzego aby cię więkfzą uczy- 
nit w miłości fwoiey. Zoftay z Bogiem Moia Naymilfza Cor- 
ko; z tym mowię wielkim Bogiem nafzym, ktoremuśmy (ię 
oddali y poświęcili, y ktory mię uczynił na zawfze cale od- 
danym na ufluge dufzy twoicy, ktorą kocham iako moię wła- 
fną, y owfzem idko tę, ktorą mam za fwoię w tymże Zbawi- 
cielu, ktory nam fwote daiąc nie rozłączenie nas iednoczy w 
fobie. Niech żyie JEZUS. 

Francifzek Bijkup Geneweńfkr.. 
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v/zyfikim prddała upodobaziu Bo- 
JAteómu. 


Jas zupełnieyfzą dafz wiarę Moia Naymilfza Corko, żeś- 
my tu fzczęśliwie doiechali, kiedy to małę świadectwa 
ręki moiey obaczyfz. Y tak iuż iefteś cale rezygnowana w 
ręce Zbawiciela nafzego, przez poddanie wfzyftkiey iftoty two= 
iey upodobaniu iego y Nay*więrfzey Opatrzności? o Boże! ia- 
ka fzczęśliwość! zoftawać tak w ręku y przy p'erfiach tego o 
ktorym Oblubienica mówiła: Pierfi twcie fą nieporownanię 
lepfze niż wino. Zoftay tak tedy Naymilfza Corko, á iako 
drugi Ian S. poki drudzy iedzą u Stołu Zbawiciela rożne po- 
trawy, fpoczyway, y przez profta ufność fiłoń głowę twoię, 
dufzę, y umy fitwoy na pierfi miłośne tego ukochanego Zba- 
a; gdyż lepfza ieft'fpać na tym Nayświeętfzym wezgłow. 
ku, aniżeli czuć w infzey zoftaiąc pofturze. Nieuwierzyfz iak 
czuię 
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€zuie ferce moie pełne prz enia flużyć temu Panu: zaprawa 


kie, iz fpodziewam fig że kiedyżkolwiek przyidzie mi do teg 


potym, iak fię upokarzę przed dobrocią iego. Zyie B 
ia Naymilfza Coerko, iż mi zda, że wizyśtko ieft 


w Bogu, w ktorym iednak la ktorego kocham fe A 
anizeli kiedy to co kocham; á nadewfzyftko: dulzę twoię. Ode 
prawiliśmy fzczęśliwie drogę nafzę do “ome: o iakżem ferde- 
cznie fig modlił zą cię przed Świętym Syndonem, ktore dla 
mnie publicznie wfzyftkim pokazowano; przed bisftyą Nay- 
świętfzą, y nafzym kochanym $. Klaudyufzem, k by ftanąłem 
gofpodą w domu twoim, y miałem wielkie upodobanie widzieć 
mieyfce na ktorymem cię Słuchat Spowiedzi; niemaią odbie- 
raiąc pociechę z reprezentowania fobie ferca twego, ktore iako 
Ociec ofiarowałem pierwfzy mz na Oltarzy 3. [ 
Mufzęć to rzec, iż fpofob życia ktoryśmy fobi 
dziennie widzi mi ię bydź poządańfzy y że z niec 
ciel nafz wielką będzie miał uflusę. Widzę wprawdzie wiele 
trudności, dle rozlmieiąc iż Bog tego chee, tomi wfzelką boz 
iąźń odeymuie; trzebą mieć trochę cierpliwości. Zda mi fię 
Moia NaymilfzaCorko iż cię z uprzeymego ferca Bogu pole- 
cam; bądź pewna iż to czynię afektem nieporownanym. Tym 
czafem żyi fpokoynie przy Chryftufie, Nayświętfzey Matce 
iego y lożefie Świętym. Moy. Boże! Mola Corko, czafem 
mam wiele dobrych y miłych dfektow w dufzy moiey ku te- 
mu Zbawicielowi, źle nieftetyż! nie wiele fie ich w ręku mo- 
ich znayduie, Nie tracę iednak ochoty Moia Corko. Czy 
nie iefteśmy fzczęśliwi niechcąc y niepragnąc niczego tylko 
Boga? Zoftay z Bogiem Moia Naymilfzą Corko: idę na pa- 
cierze wieczorne, ktore fię odprawuią przed Nayświęt(zym 
SAKRAMENTEM za pokoy, przy nich zapomniona nie bg- 
dziefz, gdyż tego niedopuści rząd ktory trzymafz w fercų 
moim: tak zaiftę, y wierzam w dufzy moiey, iż Bog chce 4» 
bym był nie rozdzielnie cale twoim. 


Francifzek Bifkugp Geneweńfkt, 
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Do iedney' Pani. 
Naucza ią ieko ma mieć wamiemawiści miedofkomałości 
(woie, w f/pokoyności, y pomierkowchiu. 


¿Oia Naymilfza Matko. Lift twoy pełen terminów czci, 
M miłości y ufności, uczyniłby mię cale twqim, gdybymci 
iuż od dawnego czafu nie był cale'oddanym. Ale Moid Nay- 
milfza Matko, nazbyt mi bronifz nazwifka Synowfkiego, kto- 
re jeft imieniem od ferca pochodzącym; daiąc mi imię pełne 
refpektu: ktore lubo z ferca pochodzi , iednak, nie zmacie- 
rzyńfkiego ktore ieft delicyami memi. left to rzecz praw- 
dziwa; żeśmy tu mieli wielkie zgromadzenie ludu pod czas 
nafzego Jubileufzu, A co naywiękfza iże zpożytkiem. Dzie» 
fięć tyfięcym pociech odebrał,a bynamniey pracy, tak mi fie wi- 
dzi; tylko życzyłbym był fobie mieć to fzczęście y ukonten- 
towanie widzieć cię tu z infzćmi Moia Naymilfza Matko, á 
odebrałabyś była cześć powinną, od fiedmiu, abo ośmiu Bra- 
ci y Sioftr moich, ktoreyci iefzcze nie oddali iako twoi nay- 
pizfi fynowie y-fludzy. Lecz ponieważ ina! ym fpofobem 
bydź nie-może, częfto do ciebie duchem zbliżać będe, Ażeby 
fpolnie z tobą profić Zbawiciela nafzego , aby raczył pocie- 
fzyć dufzę twoię błogofławieńftwami {wemi czyniąc ią obfi- 
tuiącą w miłość iego Świętą y Nayświętfzą pokorę y łafkawość 
Serca, ktoreby nig iy nje było bez tey Swiętey miłości. Mo- 
wiąc zaś według fumnienia twego, Moid Naymilfza Matko, 
nie turbuy fę profzę, anifię dziwuy hynan niey, widząc, iż 
iefzeze żyią w dufzy twoiey te niedofkonałości, o ktorycheś 
mi powiedała; albowiem lubo dla eprawy trzeba ich odrzu- 
cać y onych fię wyrzekać, jednakże trapić fig nie trzeba, peł- 
nym poturbowania utrapieniem, ale żalem odw: znym -y fpo- 
koyn yby ftałe y gruntowne wzniecał poftanewienie 
poprawy; a to pofianowienie zawziete przy tey fpokoyrości 
y Tozfądney uwadze, fprawi, iż weźniemy prawdziwe fpofo* 
by do wykonania iego; między, ktoremi przyznam, iż pomiar” 
kowanie 
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kowanie afektów gofpodarikich iet wielce pożyteczne; nie 
mowie całowite opufzczenie onych, ale tylko pomiarkowa- 
nie; gdyż przez to pomiarkowanie umiemy znaleść godziny 
welne do Modlitwy, do trochy pobożnego czytania, do pód- 
nofzenia ferca nafzego ku Bogu przez rożne uw: gi, do wzię- 
cią kiedy niekiedy poftawy wnętrzney y ferdeczney pokoiu, 
łalkawości, ypokory. Lecz naywiękfzy w tym fekret ieft, 
zażyć tego wfzyftkiego. Odłoż fiedm abo ośm dni dla dobre- 
go ufpokoienia dufzy twoiey, ażeby głęboko te żawzięła rezo- 
lucye. Nadewfzyftko Moia Naymilfza Matko, trzeba walczyć 
przeciw nienawiści y nieukontentowaniu bliźniego, y wftrzy- 
mywać fię od iedney, lubo pod zmylły nie podpadaiącey, jednak 
wielce fzkodliwey niedolkonałości, od ktorey fię mało ludzi 
wfirzymywa: a taieft; iż gdy fię nam traf gąnić bliźniego, ibo 
fię ufkarzać na niego ( coby fię nam zrzadką kiedy trafić mia- 
o) nigdy temu końca niemafz, Ale zawfze przyczyniamy iak 
ha nowe, y powtarzamy ufkarżania y utyfkowania nafze; co 
ieft znakiem zaiątrzonego ferca, ktore iefzcze nie ma praw- 
dziwey miłości. Serca mężnę y wfpaniałe nigdy nie utyfkuią, 
chyba w rzeczach wielkich; iednakże y w tych nie zatrzymu- 
ią długo urazy, przynamniey z poturbowaniem. Bądźmy od- 
ważnego ferca, Moia Naymilfza Matko; te krotkie lata kto- 
re tu iefzcze na tey nilkości przepędzać mamy, będą nam za 
pomocą Bożą lepfzemi y pożytecznieyfzemi do S. wieczności. 
Zatym nayżyczliwfzeć ofiaruię chęci, ktorych mi dufza moia 
użyczyć może, yone Maieftatowi Bofkiemu prezentuię, abyć 
raczył dać z cierpliwością ( ktorą cię oddawnego czafu obda- 
Tzył ) Hodkie y pokorne przyięciejwfzyftkich prac twoich, kras 
tych naywiękfi Święci doznawali na końcu życia fwego; y â- 
$ w pożnym czafie lat twoich, maiąc wiele zafług Niebie- 
dkich, ftanęła ubogaconą przed obliczem: Bofkim, gdy go O~ 
glądafz. Bądź pewna Moia Naymilfza Matko, iż cie Dufza 
moia szczegulnie kocha y poważa, y że cokolwiek lichyc! moz 
dlitw moich dołożyć mogę do pociechy twoiey, na tychcinie 
zeydzie, Kochay mię też także Moià Naymilszą M itko, R 
w chorobach twoich zoftaway pod cieniem Krzyża, y uważay 
częfto wiszącego na nim zemdłonego Zbawiciela. Choroby 

y fiąbo= 
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fabości fą zbawienne y przyiemne, gdzie Bog fam fłabościa- 
mifwemi zbawił nas. Moia Naymilfza Matko ieftem twoim 
pay niżfzym Synem y Sługą. 
Franćifzek Bifkug Geneweńfki. 
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Do iedney Zakonnice, 
Napomina ią, aby zwyciężała złe Jklomności fwoie, y àly 
fig dła,nich mie mięfzała. 


— Ość klarownie widzę ta mrowifko fkłonności, ktare miłość 
włafna tuczy y rzuca na ferce twoie Moia Naymilfza Cor= 
ko; y wiem dobrze, iż koadycya umyffu twego fubtelnego, de- 
likatnego y płodnego, wielce fię do tego dokłada; iednakże 
Moia Naymilfza Corko, przy tym wfzyftkim, nie fą to tylka 
inklinacye, ktorych że czuiefz przeciwieńftwo, y że fig na nie 
fercę twoie ufkarża, niemafz podobieńftwa ażeby ie przyimą= 
wało y na nie zezwalało przynamniey dobrowolnym zezwole- 
niem. Nie, Moia Naymilfza Corko, gdy dufza twoia zawzięła 
io wielkie pragnienie, ktore iey Bog podał przez natchnienie 
fwoie, śby nie była tylko iego, nie bądź zak prętka do wie- 
rzenia aby miała łatwo zezwolenie fwoie dawać temu prze- 
ciwnemu podufzczeniu, Serce twoie może bydź porufzone, 
czuiąc palfye fwoie, ále rozumiem iż rzadko kiedy zgrzefzy 
przez zezwolenie.  Niefzczęfny ia człowiek! mowił wielki 
Apoftoł: ktoż mię wybawi od tego ciała śmierci? Czuł woy= 
fko złożone z włafnych humorow, nienawiści; zwyczaiow; 
fkłonności przyrodzonych , ktorefię było na śmierć iego du- 
chowną zprzylięgło: á że fię ich obawia, pokazuie iż ich nie- 
pawidzi; aże ich nienawidzi, bez ciężkiego żalu cierpieć ich 
niemoże. Ten zaś zal do tego go wołania przywodzi, na ktos 
ye famże odpowiada, że go łafka Roka przez JEZUSA Chry- 
fufa wybawi, nie od boiażni, nie od itrachu, nie od zatrwo= 
zenia, nie od potyczki, ale od zrujnowania; y nie dopuści *aby 
zwyciężony bydź miał. Moia Corko, żyć na tym świecie, á 
nieczuć tych porufzenia pafyi, f} rzeczy nie podobne. Nafz 
Ddd chwa* 
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chwalcbny Bernard 5. mowi, iż to jeft jedna berezyą ; mowić 
że mcżemy trwać w iednym ffanie tu na ziemi, gdyż Duch S. 
powiedział przez Icba, mowiąc o człewielu, iż nigdy w ie< 
dney mierze nie zefiaije, „Co pfzytaczem odpewiadaiąc”na 
tó, co mowifz o lekkości y nieftateczności dufze tworey; gdyż 
wierzam temu, iż bedąc wiatrem paffyi fwoich uftawicznie 
rzucana, zatym teź uftawicznie chwiąć (ię mufi: lecz to też 
mocno trzymam, iż łafka Boża y rezolucya ktorąć dał, uftawi- 
cznie zoftaie w pośrzod pier umyfłu twego, kędy zawfze cho- 
rągiew Krzyża Swietego wyftawiona ieft, y gdzie wiara , na- 
dzieia, y miłość, zawfze głośno wykrzykuie? Niech żyie JE- 
ZUS! Widzifz Mola Corko, te fkłonności ku pyfze, pfożno- 
ści, y włafney miłości, wfzędy Ge przymięfzywaią; y prawie 
we wfzyftkie fprawy nafze znacznie y nieznacznie Gę wkrada- 
ią: lecz dla tego nie (4 przyczyną fpraw nafzych. Bernard 
Swięty czuiąc dnia iednego przeeiwieńftwa ich, pod czas Ka- 
zania twego; Odftąp ( prawi ) odemnie fzatanie , nie dla cie- 
bieri zaczął, wie dla ciebie (kończę. Iednęć tylko rzecz powie- 
dzieć mam, Moia Naymilfza Cerko, na tó co mi pifzefz, iż 
tuczyfz pychę twoię przez afekty, tak w dyfkurfach iako 
liffownie wyrażane. Z- prawdę w .dyfkurfach afekty tak fię 
nieznacznie wymykaią, iz prawie człowiek fie nie pofirzeże; 
ieźli iędnak to poftrzeże, ma zaraz ftyl mowy fwojey odmie- 
nić. Ale w Hftach, w prawdzie ieft to rzecz ze wfzech miar 
nieznsśnieyfza; gdyż lepiey fię widzi co fię czyni; y ieżeli fię 
poftrzeże wyświadczenie znacznego iąkiego afektu, trzeba fka- 
rać rękę, ktora to napifała, kaząc iey infzy lift inakfzym 
kfztałtem napifać. Woftatiu Moia Naymilfza Corko, nie nie 
wątpię, áby między tak wielą obrotow ferca, nie miały fig 
przymięfzać iakie defekta pówfzednie iednak iż fą tylkoprze- 
miiaiące, nieodeymuig nam fkurku rezolucyi nafzych , ale 
tylko flodkość, ktorąbyśmy mieć mogli z nicpopełnienia ich, 
gdyby nam tego dopuścić mogł ftav życia nafzego.  Bądżze 
tedy fprawiedliwa; nie wymawiay ani też ofkarżay dufzy two- 
iey tylko z rozfądną uwagą; aby wymawiaiąc ią bez żadne= 
go fundamentu, nie uczyniłaś iey zbyt befpieczną: lekkomy- 
ślnie zaś fkarżąc na nię, abyś iey nie utraciła ferca y odwagi, 
y nie 
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y nie uczyniła iey zbyt boiażliwą. Poftępuy po proftu, á po” 
fępować będziefz z ufnością. To iefzcze fłowo dołożyć mu- 
{zę na tym kawałku papieru, gdyż ieft wielce potrzebne: Nie 
obciążay ffabego ciała twego żadną infzą oftróśeią, procź tych, 
ktoreć reguła naznacza. Ochrantay fit cielefimych dla fłuzenia 
Bogu w zabawach duchownych, ktore częftokroć opufzczać mu- 
fiemy, gdy niedyfkretnie obciążamy tego, ktory wefpoł z du- 
{z} wykonywać ie ma. Pifuy do mnie kiedyć fie będzie podobałą 
bez ceremonii y żadney bęiaźni. Nie używay refpektu fprze- 
ciwiaiącego fig miłości, ktora Bog chce śby była między na- 
mi y według ktorey ieftem na zawfze nieporufzenie Twoim 
nayniżfzym Bratem y Sługą» 
Fruncifzek- Bijkup Genewenfkia 
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Pobudza ią do flofca 
UA 


a 


Zi fwoiey z wólą Bofką, y do 


iemia ferta /wego. 


q Oia Naymilfza Sioftrzenico  Onegdayfzego dnia pifałem 
D do ciebie, ale ferce moie ktore cię piefzczoną kocha mi- 
łością, nafycić fię nie może, ábyć nie miało przynamniey te- 
go flabego dać Świadectwa, iak nayczęściey pifuiąc do ciebie. 
Zyi wfzyftką w Chryftufie Moia Naymilfza  Qorko; niech to 
będzie woda w ktoreyby ferce twbie pływało; a iako ci copo 
fznurze chodzą trzymają zawfze w ręku fwoich łafkę: ważną, 
aby rowno ciała fwe przewazali według rożności rufzania (ię, 
ktore odprawować maią na tak niebefpiecznym ftoiąc mieyfcu; 
tak też y ty mafz mocno trzymać Krzyź Zbawiciela nafzego, 
dla chodzenia befpiecznie w pośrzod niebefpieczeńftwa, w kto- 
re rożność przypadkow y konwerfacyi podać może áfekty two- 
ie, tym fpofobem, aby wfzyfikie porufzenia twoie duchowne 
wagą iedyney y uprzeymey woli tego, ktorenuś poślubiła cia= 
ło y ferce twoie ważone były. Śtrzeż pilno fereca tego, dla 
którego ferce Bofkie fmutne było aż do śmierci, A po śmierci 
włocznią przebite, ażeby twóie żyło pọ śmierci y przez. cały 


Ddd2 żywot 
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żywot fwoy wefołe było. Umartwiay ie dobrze w wefołości 
iego, á uwefelay w umartwieniu: poftępuy zawfze śmiele z cno. 
ty w cnotę aż doftąpifz naywyżfzego ftopnią miłości Bolkiey; 
lecz nigdy go nie doftąpifz, ponieważ ta miłość Nayświętfza 
nie mniey ieft niefkończona tako y iey obiektum ktorym ieft 
naywyżfza dobroć.  Zoftay z Bogiem Moia Naymilza Sie- 
fitrzenico, kochay mię zawfze ftatecznie, iako człowieka tobie 
bardziey aniżeli kto ná świecie żyszącego iak naywięcey prawą 
dziwych y gruntownych pociech. Tak Moia Naymilfza Cor. 
ko życzęć obfitości miłości Bofkiey , ktorą ieft y będzie na 
wieki iedynym dobrem ferc nafzych; ktore nam dane nie by- 
ły, tylko dla tego, ktory nam dał fwofe.  leftem fzczerze calę 
ewoim, Moia Naymilfza Sieftrzenico , Corko Moia. 


Francifzek Bifkup Genewesfki. 


E 01 55 TOXU. 
Do iedney Pani, Sioftry Swoley. 
Zaleca iey iofkawość y uprzeymość w przypadkach żywo= 
ta tego. 


MO Naymilfza Sioftro, Corko Moia. Za! mi żem prędzęy 
(VA nie odebrał pozdrowienia, ktore mi Pan Konftanty przy- 
niofł od ciebie, gdyżbym był miał więcey czafu pifać do cie- 
bie według ferca mego, ktore ieft pełne dobrego áfektu ku to- 
bie, y tak cię bardzo kocha, iż fię ukontentować nie może 
krotkim do ciebie pifaniem. Zyię w wielkim ukontentowaniu 
widząc iż dufza twoia ieft cale oddana Bofkiey miłości, w kto- 
yey ufiłuiefz powoli poftępować, przez rożne Święte exercycya. 
Aleć zawfze nadewizyłłko zalecam cwiczenie fię włafkawo< 
ści y uprzeymości w okazyach ktoreć żywot ten bez wątpienia 
częfto podaie. Zoftaway fpokoynie ycale uprzeymą, z Chry- 
ftufem na fercu twoim, iak będziefz fzczęśliwa* Naymilfza 
Sioftro, Corko moia, ieżeli nieuftaniefz trzymać fię ręki Ma- 
ieftatu iego Bofkiego przy ftaraniu o fprawach twoich, ktore 
tym prędzey do pożądanego przywodzić fię będą końca; gay cię 
08 
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Beg © nich ratować będzie, y naymnieyfza pociecha ktorą 2 
nich odbierzefz, lępfza będzie anizeli naywiękfze k torebyś 0-4 
debrać mogła od świata. Tak Moia Naymilfza Cetko, Sioftra 
Moia, kocham cię więcey aniżeli rozumieć możefz; ale ofobli- 
wie od tego czafu, iakcm obaczył w dufzy twdiey to godne y 
pfpaniałe pragnienie cheieć miłować Z bawiciela nafzego z 
wfzelaką wiernością y fzczeroście: w czym poprzyfegam cię 
abyś trwała ftatecznie, y abyś «mię żawfze zupełnie kochała‘ 
onieważ ieftem całym y wiernym fercem, twoim naynizizym 

Bratem y nayżyczliwfzym Sługą. a | | 

Frumcifzek Bifkup Geneweńfkż. 

30. Junij. 
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Do iedney Pani. 
Zaczęca ię do lajkawości ducha, y pokaznie /posob do icy 
wykonania. 


Rofze Boga aby błogofiawił ferce twoie, Moia Naywilfza 

Corko, y te trzy fłowka pifzę według obietnice maicy.Mia- 
łabyś co potanek profić Pana Bega, być dał prawdziwą łalka- 
wość ducha, ktorey wyciąga po dufzach ktore mu fłuzą; y do- 
bre czynić poftanowienie cwiczenia fię w reycenocie, zwłafzczą 
ku dwiema ofobom, -ku ktorym iefteś naybardziey obowiązana. 
Mafz wziąć to dobrze przed fię, ażebyś nad fobą w tym pano- 
wała y ftokroć na dzień na pamięć to fobie przywodziła, po- 
lecaiąc Bogu to dobre przedfięwzięcie; gdyż nie widzę ażeby 
wiele pracować potrzeba da poddania dufzy twoiey pod wolą 
Bofką, ale tylko codziennie ią łagodnicyfzą czynić, pokłada- 
iąc ufność twoię w dobroci iego.  Szczęsliwa będziefz Moia 
Naymilfza Corko, ieżeli to wykonafz; albowiem Bog prze- 
mięfzkiwać będzie w pośrzod ferca twego y we wfzelkiey fpes 
koyności krolcwać w nim będzie; żre ieżelić fię trafi w czym 
wykroczyć, nie trać ferca, lecz powffań zaraz, a tak czyń ia- 
kobyś była nie upadła. Zywot ten krotki ieft; dany nam nie 
ieft tylka dla pozyfkania drugiego: ten dobrze ftrawifz, iężeli 
łagodną 
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łagodną z tymi dwiema ofobami będziefz, z ktoremi cię Bog 
poftanowił. Modi lię za dufzę moię, aby ią Bog do fiebie pOr 
ciągnął. Ieftem cale twoim, 

Francifzek Bifkup Geneweńfkż. 


d y ą ri RZ WZ 
OSP XX. 
Dodedney Pani, 
Napomiacią, aby Zawsze efeżia:fmoie Bojkin pogdewyig, 


| O to Bog, abym miał tyle wolności, ile iey ma ten po» 
flaniec, żebym mogł tam iachać, gdzie mi fię podoba, á 
widziałabyś mię przynąamniey raz w rok u fiebie z ukontento- 
waniem, ktore maią nayukochańfze dziątki bydź w obecności 
matek fwoich; gdyż życzliwość twoią y Afekt moy takim mię 
czynią na przeciwko fobie. Ale potieważ mię Bog iako złą 
fzkapę chciał do roboty zaprządz, abym tuna tey zoftawał po- 
li, flufzną żebym fię do tego przyłożył, y aby fię wola iego 
ftała. Chciałbym iefzcze aby moia powolnieyfza była do upokos 
rzenia (ię tey naywyżfzey opatrzności, żeby nie tylko afekt 
moie nakłoniły (ię ku woli Boga moiego, alè też abym kochał 
ferdecznie tę wolą Nayświętfzą. Nie uftaway Moià Naymil- 


{za Matko, nie ufaway fłużyć tey naywyżlzey dobroci, w. 


fzczerości y łafkawości ducha, ponieważ cię do tego z tak 
wielką miłością y uprzeymością, y tak wcześnie pociągnęła, 
Miey zawfze poddane afekty twoie Zbawicielowym, y ftrzez 
fię abyś żadnego w fercu fwoim nie zachowywała, ktoryby fy- 
gnetem Krola Niebiefkiego naznaczony nie był. Nie kochay; 
ieżli można, woli Bofkiey dla tego, że ieft według twoley, 
ale kochay fwoię kiędy będzie według Bofkiey: Daleki ie- 
ftem od tey dofkonałości: dla doftąpienia iey, poratuy mię 
proszę Modlitwami twemi, tak iako ia z moiey ftrony nigdy 
Przenayświętfzey Ofiary Oycu przedwiecznemu nie ofiaruięy 
żebym go profić nie miał tak dla ciebie iako y całego Domy 
twego, O obfitość Nayświętfzey miłości iego y naypoządańfze 
Iego błogofławieńwa. AA 

Francifzek Bifkup Geneweńfkt. 
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Do teyżć. - 
Podudża ią; Czy ztarfze dufzę [wore trzymala w u/poko- 
iemiu przed Bogiem. 


415! 


Oia Naymilfza Matko. Ponieważeś mi powiedziała żeć 
M lity moie wielką pociechę przy nofzą, niechcę zadney o- 
puścić okazyi, abym ci ich przefyłać nie miał, dla oświad= 
czeniać iakimkolwiek fpofobem chęci, ktorą mam bydź w czym 
pożytecznym dufzy twoiey: dufzy mowię twoiey , ktorą nie- 
zmiernie kocham. Trzymay ią w ufpokoieniu przed Bogiem 
pcd czas zabaw powierzchownych, podczas zaś wnętrznych 
niech będzie podniefcną ku gorze y ruchawą, tak iako czy- 
nią pfzczołki, ktore w uląch fwoich fprawuiąc gofpodarftwa 
fwoie, nie lataią, ale tylko wyleciawfzy z niego. "Poki iefteś- 
my w pośrzod zabaw, trzeba (ię przyzwyczajać do fpokcyności 
ferca y trzymania dufzy nafzey w ucifzeniu na modlitwie: ie- 
żeli chce latać. niech lata, iczeli fię chce ruchać, niech fię 
rucha; lubc prżecię ufpokoienie y profie cdpocznienie dufzy; 
w widzeniu Boga, w chceniu Boga, y w fmakowaniu febie Bo- 
ga, ieft niezmiernie zacne. Kiedy poczynam pifać do ciebie, 
nie myślę bynamniey o tym co pifać mam, ale zacząwfzy iuż 
pifzę wfzyfiko co mi na myśl przychodzi byle tylko było ca 
o Bogu, gdyż wiem zeć wizyfiko ief miłe; maiąc zmócnioną 
całowitą ufność, ktorą ma ferce moie w twoim, A to pod czas 
tey ofiatniey drogi mioiey, podczas ktorey, poznałem widzi 
mi fie, żeś- y ty na mnie beśpiecznie polegała. Pifzę do tey 
Pani N. ktora mię liftownie profi, abym iey dał radę firony 
przyfzłego iey życia, wczym wielką trudność mam: nie wie- 
le widziawfzy ducha iey: moy zaś ieft zbyt pofpolity do uwa= 
żania żywota tak ofobliwego iakim iey ieft; iednak że iey po- 
proftu opifuię to co rozumiem. Bog niech cię w opiece fwa- 
iey mieć raczy, y napełni cię łafkami fwemi. 


Francifzek Bifkup Geneweńfkz. 
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Do teyże. 
apo mina ią, aby uchodziia Jkwapliwssci; y trzymala 
/erce fwoie wyfoko wymiefi one, 


Oż ci rzekę Moia Naymi]fza Matko? Nic więcey tylko ie» 
(. dno fłowko, cale czafu nie maiąc. CGwicz pilnie ferce 
twoie w łafkawości wnętrzney y powierzchowney y trzymay 
ie w ufpokoieniu między rozmaitością fpraw ktoreć fie trafia; 
ią. Strzeż [ię pilno fkwapliwości ktora ieft zarazą powietrzną 
Nabożeńftwa, y nie uftaway trzymać dufzy twoiey wyfoką 
wyniefioney; nie poglądaiąc na ten świat, tylko dla pogardze= 
nia nim, Ani na czas, tylko dla afpirowania ku wieczności. 
Poddaway częfto wolą twoię woli Bofkiey, gotową będze 
adorawać ią na ten czas kiedy pośle utrapienią, iako y pod 
czas pociech. Bog niech będzię żawfze w pośrzod ferc na- 
fych Moia Naymilfzą Matko: ieftem w nim cale fynowikim 
alektem twoim wielce uniżonym Synem y iflugą. 


Frayssfzek Bifkyp Geneweń(ki, 


Loa S TUO XXN 


„ Doiedney Pani. 
I> mie mamy fig turbować dla upadkow nofzych. 


a Moia Naymilfza Qorko, tę fłabość lekką, ktorać 
fię przefzłych lat trafiła dla rożnego porufzenia ferca twez 
go, między chęcią wyrzeczenia fię włafney fkłonności, à in- 
klinacyą> udania fię za włafnym (makiem. Obaczyfz Moia 
Naymiifzą Corko iż naywiękfzy wyftępek ktoryś popełnić 
mogłą, ieft żeś fię zturbowała ułomnością twoią; albowiem 
gdybyś fię była nie mięfzała po pierwfzym fię potknieniu, 
ale gdybyś była fpokoynie wzięła ferce fwoie w włafne ręce, te- 
Bybyś była powtornie nie upadła, lecz potym maynin ANĄ 
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wowziąć ochotę, y tym bardziey fię ugruntować w tezoluey- 
ach nafzych; zwłafzcza w tey; abyśmy fię nie mięfzali, 4bo 
przynay mniey abyśmy fe ufpokoili po. pierwfzym poftrzeżeniu, 
żeśmy fię zturbowali. Fo fowo; wfzyftkam ieft rozfzarpana, 
nie przyzwoite było w tey okazyi, w ktorey rzeczone była; 
dlbowiem Moia Naymiiiza Corko trzeba fię nam udawać do 
olitowania nad bliźnim y do upokorzenia względem nas fa- 
mych, łatwo nie przypufzczaiąc tych myśli, iż bliźni ma ną* 
zbyt wygody, á my zaś zbyt mało. Ab! zawfze będziem mieli 
cokolwiek doczynienia, y zawfze nieprzyiacioł iakich do 
woiowania z niemi. Nie dziwuy fię, ale gdy te złe fkłonna- 
ści turbować cię będą, rzuć wnętrzne oko ma Zbawiciela u- 
krzyżowanego: mowiąc; Panie moy! tyś ieft miodem y- cu~ 
krein moim, oflodż to ferce; ffodkością Terca twego. Zażyi 
rozrywki trochę, a zatym gotuy fię do potrzeby; potym pa- 
wtornie ffiway, a gdy uczuiefz y drugie ferca porufzenie, u- 
czyń iako y pierwey, 4 Bog ci dopomoże. Niech zyie JE= 
US wktorym ieftem cale twoim. 
e ati Ol. Franeżfzek Bifkup Geneweńfki, 


T a oo 3 XXIV. 
Do Teyże. 
Naucza iq, cą czynić trzeba? powątpiwająć ezeli w nice 
ktorych punktach uczyniliśmy do(jć powinności nafzeys 
gie trącęc /pokoyności wugiranty y mia/ney miłości 
fig mie obawiaiąc, 


Debrałem twoie dwa lity Moia Naymiifza Corka; y wiz 

dzę dość klarownie, że ta choroba wnętrzna ktorąś cier- 
piała nie infzego nie była tylko fzczerym zawikłaniem umy- 
dłu, pochodzącym z dwoiakiego pragnignia, ktore w tobie U- 
kontentowanid fwego nie miały; iedno było pragnienie ffu- 
żenia Bogu w okazyi ktora fię trafia; drugie prągnienie, poznać 
ieśliś ze wfzyitką wiernością uczyniła dófyć powinności fwo- 
iey tak w iednym iako y w drugim, Skwapliwość twola ztur- 
kowala cię y pomiefzałą, y zatym umiyfł swoy zawikłała. Bez 
| Eee wątpienia 
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wątpienia dobrzes powinność fwoię odprawiła; lecz że umyfł 
twoy trochę do popędliwości fktonny fprawił to, żeć fię wi- 
działo ześ mało uczyniła; yten umyfi wielce pragnąć fobie 
dofyć uczynić w obligacyi fwoiey, a nie mogąc fobie perfwaz 
dować iże uczynił, wpadł w fmutek, utrecenie ferca, y nie- 
fmak. Trzeba tedy teraz Moia Naymilfza Corko zapomnia= 
wfzy tego wlzyftkiego wefelić fię y upokorzyć przed Zbawi- 
cielem, pomniąc na to, że płeć twoia y ftań nie dopufzczać 
zabronić złego, ktore fię w infzych znayduie, chyba przez in- 
Ipirowanie dobra, y napominanie profte, pokorne, y pełne mi- 
łości przeciw wyftępnym, y przez doniefienie tego do Prze- 
łożonych, gdy fię to uczynić może; co mowię na drugi raz. 
Do czego przydaię generalną naukę; iż kiedy nie umiemy ro- 
zeznąć ieżeliśmy w okazyi iakiey uczynili dofyć powinności 
nafzey; y powątpiwamy ieśliśmy Pana Boga nie obrazili, trze- 
ba na ten czas fię upokorzyć; profić Boga áby nam odpuścił, 
profząc goo więkfzą światłość na drugi raz, y zapomnieć ca- 
le tego, co fie ftało, y udać fię do zwyczaynych powinności 
fwoieh, gdyż ciekawe y (kwapliwe dochodzenie tego, ieśliś- 
my dobrze uczynili, bez wątpienia z włafney miłości pocho- 
chodzi, ktora naswiedzie do pragnienia wiedzieć ieśli fobie 
we wfzyftkimdobrze poftępuiemy. Przeciwnym fpofobem mi- 
łość Bofka nam mowi: Nikczemny y małego ferca, upokarzay 
fig, uciekay fię do miłofierdzia Boikiego, proś zawfze odpu- 
fzczenia, á przy nowym oświadczeniu fię z wiernością twcią 
idź daley w poftępku twoim. Zyczyłbym áby (procz potrze- 
by, ktorą czafem ma człowiek odpoczynku ) nie fypieć ile fię 
chce; leczążeby to nie fzkodziła, miafło fpania trzeba rtro- 
chę więcey pracować dla rozpędzenia humorow, ktore defekt 
{nu zoftawił nieftrawne, á tym fpofobem możefz uiąć godzi- 
nę fnu twego nadedniem, ale nie zwieczora, á upewniam żeć z 
tym zdrowiey będzie. Co ftrony infzych oftrości, nie przy- 
czyniay fobie nadzwyczaynych, gdyż komplexya y ftan ży- 
cia twego wyciąga, abyś tego nie czyniła, dpi też chwalę ná 
teraznieyfzy czas wielkiey rekolekcyi, albowiem lepfza ief 
dla nabycia cnot wykonywać ie wpośrzod przeciwności, 4 wW 
tym nie trzeba tracić ferca, ale częfto używać peysotonadę 
og 
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Bog niech będzie zawfze iedyną miłością y pretenfyą na- 
z4 Moia Naymilfza Corko. Ieftem w nim cale twoim, 


Francifzek Bifkup Geneweńfkś. 


ABAE Ci ać =P a 
Do iedney Xięni. 


Podudza ią do ducho wney wefołości; do Reformy Klafz» 
toru; y wiele iey Duchownych daie maut 


Ak, Moia Corko: toż ci pa piśmie mowię, comci ufinie 

Å mowił. Wefel (ię ile możefz, dobrze czyniąc, gdyż toieft 

dwoiaka łafka dana dobrym uczynkom, iż fą dobrze y z wefe- 
lem odprawione; gdy zaś mowię dobrze czyniąc, nie rozu- 
miem przez to, aby gdyć fię trafi popełnić defekt iaki, abyś 
fię miała dla tego fmucić; o! nie, dla Boga: albowiem by ta 
było przykładać defektu do defektu; ale rzec chcę, abyś nie 
uftawała w pragnieniu dobrze czynienia, y żebyś zawfze po- 
wricała do dobrego, fkoro poftrzeżefz żeś (ię od niego oddali- 
ła; aprzy tey wierności żebyś żyła zawfze wefoło. Co zaś 
do powfzechności należy, toć mowić mam, ( procz dawnega 
opifania ktoreć odfyłam ) że Klafztor y Dormitarz mafz mieć 
zamknięty przed męfzczyzną, á tak kląuzura powoli fię ufta- 
nowi. Koncylium Trydćntfkie przykazuie wizyftkim Przeło- 
żonym Klafztornym, tak Męfkiey iako y Białogłowfkiey płci, 
aby przynamniey trzy razy w rok kazali (ję fpowiadać przed 
Spowiednikami nadzwyczaynymi tym, ktorzy fą pod ich wła- 
dzą; coieft wielce potrzebna dla tyfiaca dobrych przyczyn: 
dla tego zachowafz to, fprowądzaiąc abo Zakonnika iakiego, 
albo też pobożnego Kaptana, przed ktorym fię na on ćzas wfzy- 
ftkie fpowiadać maią. Powiedziałem ci przyczynę dla ktorey 
wfzyftkie fię máig fpowiedać, co żadney nie będzie cieżko gdyż 
te co będą chciały, nie będz fię fpojmiadać tylko z iednego albo 
dwuch dni, wpizod przed zwyczaynym wyfpówiadawfzy fię;k tore 
zaś będą chciały, inaczey tego będą mogły zażyć. Trzeba 4- 
byś ty fama Moia Naymilfza y ukochana Corko wiedziałą o 

Eeez docho- 
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dochodach; żle nazżnacz ktorą z Panien Zakonnych, ktorab 
pod zwierzchnoóścią twoią miała ftaranie fpifować wfzyfikie 
rozchody. Potrzebnaby rzecz była aby ná tych małych kapi- 
tułach częfto zalecać z obopolną y ferdeczną miłość iednych 
ku drugim, yoświadczać iż ią fama mafz ku nim, źle zwła: 
fzcza przeciwko tey, o ktorey mi pifzefz, ktorą z miłości przy» 
wieść trzeba do dobrey y miłey przyiaźni y ufności ku dru- 
gim. Pifzę do niey ilowko iedno. Tak rozumiem żeć fię po- 
dobaią, pierwfze rady moie, ktorem ći fpifał ieft temu pięć 
łat, iakim fpofobem mafz nakłaniać z wolna te dufze do świą- 
>; adu zamyflow twoićh? Obacżyfz tam wiele rzeczy, 
ktorych teraz dla krotkośći czafu nie wfpominam. Co ñe 
tycze tey, ktorey teraz niemafz w Klafżtorze, trzeba pifać 
go niey y do Rodzonego iey, iż dla więkfzey chwały Bożey, 
zbawienia dufz wafzych, zbudowania bliźniego, y fławy Klafz- 
torney, poftanowiliście ze wfzyftkiemi Sioftrami Zakonu żyć 
w ściśleyfzyni zamknięciu w Klafztorze aniżeli przedtym; y 
że rzecz będąc tak flufzna y przyftcyna iż bynamniey hie wąt- 
pifz, żby y onado tego nakłonić fię nie miała, o ćo ią po- 
przyfięgafz y obowięzuiefz pofłufzeńftem ktoreć ślubowała, 
bez ktorego zbawienia fwego doftąpić nie może; obiecuiąc iey 
iż tak wofobie twoiey iako y infzych nie znaydzie tylko mi- 
łą y przyjemną fpołeczność, ktora fama ( procz iey powinno- 
ści ) pobudzić ią może do tega świętego zamknięcia, y tym 
podobne. Jeżeli za tym wfzyftkim nie powroci, trzeba będzie 
ze dwa razy iefzcze obwiefzczać ią, nie razem, źle za kazdym 
trzy niedziele czafu daiąc. Ieśli nakoniee nie powroci, po- 
ślefz da niey z tym, áby fię rezolwowała nie bydź iuż wię- 
eey przyiętą y utracić mieyfce fwoie; ale ta rozumiem że ią 
krewni odwiozą. Jak powroci obchodzić fie z nią będziefz z 
wielią łafkawością y cierpliwością. Przepomniałem iefzcze 
czegoś, ale powiem to Sioftrze nafzey, ktora niepochybnie 
będzie u ciebie; ta cię wielce kocha. -Co względem ciebie 
famey, nie omiefzkiway odprawować Medyfacyi codzień 0 
godzinie ktbrey ią w Chorze adprawuig, ieżeli tam iść nie 
możefz, á to przez pułgodziny. < Nie turbuy fię lvbobyś nie 
mogła mięć tak mocnych y gruntownych chęci lapobyń, fos 
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bieżyczyła, gdyż Bog dobrey tylko woli po nas wyciąga. 
Czytyway codzień przez kwadrans ieden w kfiążce iakiey Du= 
chowney, á to wprzod niż poydziefz na Niefzpor, abo ninr 
o odprawifz, ieżeli nań iść nie możefz. Codzień kłaść fie 
będziefz o dziefiątey, a wffawać o fżoftey. Gdy będziefz mū- 
fața niewftawać z łożka, każ fobie ktorey kiedy niekiedy 
czytać, według fwoiey wygody» „Całuy częfto Krzyż ktory 
nofifz, odnawiay dobre poftanowienia ktoreś uczyniła bydź 
cale Bożą, 4 to przed układzieniem, lub w kaplicy, lub gdzie 
ihdziey. lefzcze więdfze czyń odnowienie przeż gorące we- 
ftchnienia y upokorzenia przed Bogiem. Naznaczam ci za Q- 
fobliwego Patrona na ten rok chwalebnego Jozefa S.à za Pà- 
tronkę Świętą Scholaftykę Sioftrę Benedykta S. ktorey wiele 
fpraw ku naśladowaniu flużących znaydziefz, tak wiey ży- 
wocie, iako y w żywocie S. Benedykta. Moia Naymilfza y 
ukochana Cdrko, zaweżmiy miłowanie nabycią wielkiey od- 
wagi w flużbie Zbawiciela nafzego, gdyż ARE dobroć ie<i 
go obrała cię, dla zażycia ciebie ( byłeś tylko fama chciała) 
do podparcia chwały iego y zbawienia dufz. W Klafztorze 
twoim pewnieyfzey drogi pilnować nie możefz nad drogę 
oiłufzeńftwa; dla tego wielce fię ciefzę że mafz do niego 
afekt dla intencyi ktorą mi opifuiefz. Pamiętayże tedy do- 
brze na to wfzyftko com ci rozkazał Jmieniem Zbawicielą 
nafzego, ktoremu cię polecam, profząc go przez śmierć y mę- 
ke iego, aby cię napełnił miłością fwoią. Co do mnie Mo- 
ia Naymilfza Sioftro, y ukochana Qorko, mam ćałowitą chęć 
kochać cię, czcić, y fłużyć [ci, y nigdy mt nikt tego nie o- 
deymie afektu, poniewazem go żawziął w tymże Zbawicie- 
lu. y dla niegó, będąc nazawize twoim Bratem y Sługą cale 
twoim. 
Francsfzek Bifkup Gereweń/ki. 


L. 1. 8. .09  a000WL 
Do jedney Dani. 
O Pokoju. 


pe ieftem żeś odebrała czegoś pragnęła, od pierwfzego 
Prezy- 


KZS S. FRANCISZKA SALEZYUSZA, 

Prezydenta Sabaudyifkiego gdyż zaraz wyllał: teraz zaś Moja 
Naymilfza Corko odbierzefz w krotce, nowe upewnienie, iż 
nieprzeftanę nigdy życzyć ci tyfiąc tyięcy, błogofławieftw, 
'Trway mocno Moia Naymilfza Corko, y bądź nieporufzoną w 
rezolucyach, ktoreś uczyniła dla zbawienia dufzy twoiey, 
ażebyś fama z fiebie dać mogła dobry rachunek Zbawicielowi 
nafzemu przy śmierci, ktora im bardziey zbliża, tym cię ue 
filniey pociąga do pilnego fię do niey gotowania. Bądź ła- 
godną y przyjemną w fprawach fwoich, gdyż wfzyfcy [ię 
tego dobrego przykładu po tobie fpodziewaią. Snadna ief 
kierować łodką, kiedy na nię nie biią fale; także też y ży- 
wot przepędzić, ktory ieft od fpraw wfzelkich wolny; śle 
w pośrzod kłopotliwych proce'low iako w pośrzod wiątrow 
trudna ieft pilnować drogi, Dla tego trzeba mieć wielkie fta. 
ranie o fobie, o fprawach fwoich, y intencyach , pokazniąc 
zawfze iż ferce ieft dobre, fprawiedliwe, łagodne , pokorne, 
y odważne. Zyi wlzyftka w Chryftufie, ftrzeż pilno dufzy 
twoiey , á kochay moię, częfto ią polecaiąc Bofkiemu miło- 
fierdziu, panieważ ieftem twoim nayniżlzym fługą, 


Francifzek Bifkup Geneweńjkt. 


Leol Sora XXVI. 
„Do'/iedney Zakonnice, 
Pobudza ią, żeby zaw/ze w pokoiy zofławała, 


E ci rzec mogę w tey okazyi? Moia Naymilfza Corka; 

iedno iż między pociechami wielkiemi ktorych oczeki- 
wam za powrotem Matki nafzey, ta będzie z nich iedna, iż ią 
iłyfzeć będą mowiącą o fercu twoim. Ale iednak niechcę 
rzec przez to, abym miał chcieć aż do powrotu iey czekać 
dla odebrania wiadomości o tym ukochanym fercu. Powiedz 
że mi tedy Moia zawfze nayukochańfza Corko, co robi to 
ferce? gdyż tęraz wie iuż o poftanowieniu uczynionym przez 
fześciu, abo fiedmiu wielkich fług Bofkich, ktorzy fię na to 
umyślnie zgromadzili. Trzeba tedy oczekiwac fłowa R, tym 
czafem 
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czafem w pokoiu zoftawać; a kiedy to ficwo przyidzie, zo- 
fawać w pokoiu; y cczkolwiek rzecze zofławać wpokoiu; y 
tak zawfze w pokoiu zcftawać ze wfzyftkiey możności nafzey'. 
Pafzport Corek Chryftufowych ieft pokcy; wefele Corek Nay- 
świętfzey Panny ieft pokoy. To prawda Moia Naymilfza 
Corko, iż niemafz ferca ktorcby było áni więcey, ani zapraw- 
dę tak twoim, iako ieft moie. Niech będzie Bog pochwalo- 
ny. „Amen. i R $ 

Franćiszek Bifkup Geneweńfki. 


EEA Seri XXVIII. 
Do iedney Zakonnice. 
Upomina ią, óby mie trapila [erca fwęgo. sle figg nim ta- 
fkawie obekodziła, zachęcńiąc te, y plng maige firaż 
nad mim. 


Ak tu częfto mowiemy o tobie Moia Naymilfza Corko, y 
T. takim upodobaniem, iż nie potrzeba âĝbyś to ftaranie mia- 
ła przypominać nam o fobie. Ale nie to ieft oczym chcę 
mowić z tobą, gdyż ieft iefzcze coś infzego, o co cię chce 
pytać. Powiedzże mi fama Moia Naymilfza Corko, ubogie 
a ukochane ferce iakoż fię też ma? czy ieftże zawfze czuyne y 
firaż nad fobą maiące? dla odięcia fie nagle napadaiącemu nań 
fmutkowi. Zalecam ci ie w Jmię Zbawiciela nafzego; nie 
trap go, choćby też na to mowiąc nieco wykroczyło, dle ie 
miie napomniey, y nawiedz na włafną drogę, albowiem do- 
bre ieft to nikczemne y maleńkie ferce moiey wielkiey Cor- 
ki: y byle tylko dobrze fię znim obchodziła, pilną ftraz nad 
nim miała, częfto go zachęcała przez krotkie Modlitewki 
ftrzelifte, przez rozmowy duchow:e o dobrych iego pragnie- 
niach z Matką nafzą y ze mną, y przez dobre myśli ( w ro= 
żnych okazyach ) ku temuż końcowi flużące, obaczyfz Moia 
Naymilfza Corko iż to ferce, fianie fię prawdziwym fercem 
według ferca Bofkiego. JEZU Zbawicielu moy! dla tega 
wizyftkiego dwakroć na dzień ofaruięć ofibliwe prośby mo- 
ie: Zyi wefoło Moia Naymilfza Corko. Bog cię kocha y 
cęć 


424 S. FRANCISZKA SALEZYUSZĄ. 
ęć łafkę uczyni, iż y ty go kochać będzięfz: co ieft n aywyż. 
fzym dobrem dufzy w tym żywocie y wfzczęśliwey wieczno- 
ści. Moia Naymilfza Qorko, ieftem nieporownanym fpo» 
fobem cale twoim. ; 
Fransifzęk Bilkup -Geneweńjkis 
10, Marca 1612, 


40084 E o AKIR 
Do iedney Pani Zamęźney, 

Naucza ig iako potrzeba mieć w nienawiści defekta fwos 
ie z zachowaniem /bokoyności, y meprognąć miepotrzebyje 
tego, czego mieć mie możemy. 

Oia Naymilfza Corko. Bez wątpienia łatwiey y lepiey 
Mit. mi fię wyrozumieć uftną mową fwoią, aniżeli przez 
ł ifanie; ale oczekiwaiąc wtym woli Bofkiey trzeba zażyć 
ipofobow ktore fie podąią.  Widzifz Moią Naymilfza Corka 
takowe ofpalftwa, ofiabienie y trętwienie zmyłłow, nie może 
bydź bez nieiąkiego fmutku zmyfłowega ; ale poki wola two- 
ia y grunt umyfia twego ieft odważny na to aby bydź Bożą, 
niemafz fig czego obawiać, gdyż to łą tylko niedofkonałości 

rzyrodzone y prędzey choroby, anizeli grzechy y defekty 
duchowne. Trzeba iednak wzbudzać fię dọ odwagi y dziel- 
ności ducha, ileć będzie można. O! toć ta śmierć left ftra. 
zna, Moia Naymilfza Corko, tę prawda; źle żywot ktory 
po niey naftępuie, y ktory nam miłofierdzie Bofkie dać raczy, 
ieft tez wielce pożądany; nie trzeba bynamniey ufności tra- 
cić: bo lubo iefteśmy mizerni, iednak nie iefteśmy tak bag- 
dzo, abyśmy zrównać mogli z miłolierdziem, ktore Bog czy” 
ni tym, ktorzy maią wolą kochać go, y ktorzy w nim ufność 
fwoię założyli. Gdy B. Kardynał Boromeufz był blifkim 
fkonania, kazał fobie przynieść obraz reprezentuiący umarte- 
go Chryftufa, abyśmierć fwoię offodził śmiercią Zbawiciez 
a, Naylepfze to ieft lekarftwo przeciw boiaźni śmierci, ktąw 
rą mieć możefz, myślić o tym, ktory jeft żywotem pafzy m 
y nigdy o iedaey bćz drugiey nie myślić śmiekci, Mera m 
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ryż, Moii Naymilifza Corko, nie roftrząfay tak bardzo, ieżeli ta 
no co czynifz, ieft małą abo wielką rzeczą; ieżli ieft dobre, abo 
po: złe; byle nie było grzechem „ y byles tylko poproftu miała 

wolą czynić to dla Boga. Ileć będzie można, czyń iak nay- 
` dofkonalgy to co czynić będziefz, ale iuż uczyniwfzy nie 


myśl otym więcey, lecz tylko o tym coć iefzcze zoftaie do 
czynienia. Peproftu .poftępuy na drodze Pańfkiey, A nie tur- 
buy umyffu twego. Trzeba nierawidzieć defektow nafzych; 
śle nienawiścią fpokoy! ; mie gniewliwą y zamięfzania peł- 


n3: trzeba z cierpliwością patrzyć na nie, biorąc z tąd RY 
10ę tek Świętego upokorzenia nas famych, na czym jżeć fchodzi 
nie Moia Corko, niedofkonałości twoie ktore dubtelnie upatru- 


jefz,, iefzcze (ubtelniey cię miefzaią; A tym dpofobem fię w to- 
bie zatrzymuią; gdyż nic tak nie konferwuić zmazy na dufzy 
nafzey, iako niefpokoyność y fkwapliwość z ktorą ie pozbyć 
07 chcemy.  Cięfzka to ieft pokufa, tefknić fobie na świecie, 
ŁyĆ | gdy na nim z potrzeby przychodzi zoftawać. Opatrzność Bo- 
kal fka mędrfza ieft niżeli my: zda fię nam ze ża odmienieniem 
Dźe okrętu zdrowfzemi będziemy, „tak ieft; ieżeli y famych fie- 
v0- bie  przytym *odmieniemy. Moy Boże! toć ieftem wielkim 
iż, || nier iacielem tych niepotrzebnych , fzkodliwych y złych 
gel hęci; albowiem luba to czego „pragniemy ieft dobre, pragnie- 
ktyjj Bie, iednak famo ieft złe; ponieważ Bog tego dobra dla nas 
jel- | niechce, ale infzego, ktore chce abyśmy wykonywali. Bog 
ra, | chce mowić do nas w cierniach y krzaku, iąko do Moyżefza, 
4 my chce aby do nas mowił w cichym y chłodnym wie- 
trzyku iako do Eliafza. -Dobroć iege niech „cię ftrzeże Moia 
Corko, ale bądź ftateczna, odważna, y wefel fię' z tego, iż ci 


3d 
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M°” NaymiMza Ccrko. /To prawda, bardza tego pragnę, 
EB iż 
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iż kiedy będziefz rozumiała że odniefiefz pociechę z pifania dd 
mnie; abyś to ze wfzelką ufnością wykonała. Trzeba nam 
te dwie rzeczy pofpołu złączyć; niezmierny afekt ku dobre- 
mu odprawowaniu exercycyi nafzych, tak modlitwy, iako 
infzych cnot; y aby fię bynamniey nie turbować, mięfzae, 
ani dziwować, gdy fię nam trafi popełnić w tym wyftepek 
jaki: albowiem pierwfzy punkt zawifł na wierności nafzey, 
ktora ma bydz zawfze całowita; y co godzina fię pomnazżać: 
drugi pochodzi ze ffabości nafzey, ktorey nigdy z liebie zło- 
żyć nie możemy w tym śmiertelnym życiu. Moia Naymil- 
fzą Cortkó, gdy fię nam przyda wpaść w defekt iaki, exami- 
nuymy zaraz lerce nafze, y pytaymy go, ieżeli nie ma za- 
wize żywey y całowitey rezolucyi ilużyć Bogu? 4 fpodzie- 
wam fię, iz nam odpowie że ma, y żę prędzey tyliąc podey- 
mie śmierci, aniżeli fię odłączy od tego poftanowienia. Py- 
taymy go znowu; Czemuż tedy teraz tak fzwankuiefz? czę- 
muś tak ieft- niedbałe? a odpowie; Niewiem iakom niefpo- 
dzianie było uwikłane, y teraz ieftem ocięzałe. . Ah! Moia 
Naymiifza Corko, odpuścić mu trzeba, gdyż nie zniewierności 
wykracza, ale z ułomności. Trzeba ie tedy na pomnieć ła- 
godnie yfpokoynie, á nie drażnić y iefzcze bardziey tūrbo- 
wać. Nuż tedy ( mowić mu mamy ) fefce moie, przyiącie- 
lu moy, w Imię Boże bądz męźżnieyfze, poftępuymy, mieymy 
traż nad foba, wzbiymy fe ku pomocy nafzey, y Bogu na- 
fzemu. Ah! Moia Naymilfza Corko, trzeba nam bydź'lito- 
ściwemi nad dufzą nafzą, y nie trapić iey, poki widziemy 
że nie obraża Boga dobrowolnie. Wiedz o tym, iż w tey 
zabawie wykonywamy pokorę świetą , wfzyftko co czynię- 
my dla zbawienia nafzego, ieft ku ufiudze Bofkiey uczyniono; 
gdyż fam Zbawiciel nafz nic na tym świecie nie fprawo wał 
tylko zbawienie nafze. Nie pragniy woyny, śle oczekiway 
iey fpokcynie. Zbawiciel nafz niech będzie mocą twolą. 
leftem w nim twoim nayżyczliwfzym fługą. 


Francifzsk Bifkup Geneweń[ki. 


27, Maia na prędce. LIST 
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5-1 OS TUSA AAL 
Do dwuch Pm, S$ioftr fwoich. 

Zachęca je do pokoią, tafkqwości, y zgody. 


Aprawdę Moie Naymilfze Corki, nie trzeba tylko iedńego 
Z lifu dla dwuch Siofir, ktore nie maig tylko iedno ferce 
y ieden zamyfi. lak zławienna wam ieft trzymać (ię tak ie= 
dna drugiey? Ta jedność dufz ieft iako oleiek dropi, ktory 
był wyłany na Aarona, jako mowi Pfalmifta Pańfki, w kto- 
ry tak rożne likwory wonieiące miefzano; iż wfzyftkie nie 
zdały fię tylko jednym uprzeymym zapachem. Ale fię natym 
bawić niecheę: co Bog złączył we krwi y iednomyślności, ieft 
nierozdzielne; poki tenze Bog mięfzka w nas, A mięfzkać bę- 
dzie na wieki.  Zyiciefz tedy tak Moie Naymilfze Corki, 
łafkawe y miłe wfzyftkim, pokorne yodważne; czyfte y fzeze- 
re we wfzyftkim.  lakież iepfze dla was wydać mógę pra- 
gnienie? Bądźcie jako pfzczołki ktore tylko miod a wofk w, 
nofzą do ula fwego. Niech domy wafze napełnione będą fod- 
kością, pokoiemi, zgodą, pokorą; pobożnością, przez konwer- 
facyą wafzę, A bądźcie profzę pewne, że odległość mieyfca, 
dni czafu nie odeymą mi tego ferdecznego y ffałego áfektu, 
ktory mi Zbawiciel nafz dał ku dufzom wafzym, ktore mo- 
ia dofkonale y nieporufzenie kocha. A że rożność kondycyt 
wafzey wyciągać może, abym czafem do was rożnie pifowatł, 
chocłaż ićdnoftaynego iefteście zamyfłu, uczynię to infzym 
razem, Ale na teh raz kontentuię fię profić y poprzyfiądz wąs, 
abyście bez żadney wątpliwości wierzyły Moie Naymilfze 
Corki, żem iet wafzym nayniżfzym y nayżyczliwfzym ftugą, 

 Francz[zek Bifkup Geneweń/kt: 
jo IB R XXXL. 
Do iedney ‘Pani. 
Iz fzczęśliwość żywota tego tefl, konteptować fig tym, ma 
czym am dofycz y miektore nauki o Spowiedzi. 


e. owa zawfze na przyiązd tey Panienki, ażebym 
ffa poufa- 
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poufale mogł pifać do ciebie Moia Naymilfza Corko, gdyżem 


fyfzał iż wkrotce przyiachać miała. Pifzę da N. według 


afektacyi twoley, z wielkim ukontentowaniem, iż ci mogę 
w czym ufłużyć; nawet w fprawach domowych; zwłafźcza iż 
fą pożyteczne dobru dufzy twoiey, względem ktorey kocham 
wfzyftko to ccókolwiek przynależy. © iak to dobra rzecz 


ieft praw żadnych nie mieć! żałuię bardzo iż w Siambery nio-- 


czym prawie tylko o tym mowa ieft ufławiczna: wielką zaś 
z tego mam pociechę iżeś ufiłowała ugodzić tego, o ktorym 
mi pifzefz, y żę otym mowifz zrefpektem.przynależycym 
przeciwney ftronie; y że Małżonek twoy tak łatwo upufzcza 
fwego, dla ufpokoienia. Niech będzie Bog pochwalony za to, 
iż fię kantentuiefz doftatkiem włafnym tego, coć dał. Nie 
uftaway mu oddawać dzięki; gdyż prawdziwa to ieft fzczęśli- 
wość żywota tego doczefnego y światowego, kontentować fie 
tym tylko, ma czyn mu dofyć: albowiem kto fiẹ tym nie 
kontentuie; niczym fę tiigdy nie będzie mogł kontentowac, 
tak iako mowi Kfiąfzka twola, poniewaz ią fama tak zowiefz, 
Temu komu na tym, ha-czym dofyć ieft, nie dofyć; temu ni- 
gdy na niczym dosyć nie będzie.  Kochayże tedy tę małą 
Kfiążeczkę Moia Naymilfza Corko, á ponieważ Bog w niey 
zawarł pociechy dlą ciebie, proś Nayświętfzey dobroci iego, 
abyć dał fmak ku ich zażywaniu, y uczynił to aby były po- 
żyteczne dufzy twoiey, żeby fię pafla czyftą miłością niebie- 
fka dla ktorey ftworzona ieft.  Woftatku Moia Naymilfza 
Ceorko, ta tak wielkaboiażń ktora cię przed tym tak cięfzko 
trapiła, cd tąd uftać powinna; ponieważ mafz wfzelkie upe- 
wnienie, ktere lię na tym świecie mieć może, iżeś cale y do- 
ftatecznie wypłaciła grzechy twoie przez Sakrament Spowie- 
dzi. Nie, bynamniey powątpiwać nie trzeba, aby wfzyftkie 
okoliczności grzechow twoich nie miały bydź dofłatecznie 
wyrażone; gdyż wfzyfcy Theologo wie tego f3 zdania , iż 
byramniey nie potrzeba wfzyftkich okoliczności yokazyi do 
grzechu wiodących-wypowiadać. "Kto mowi; zabiłem czło. 
wieka; nie potrzeka Aby dokładał tego, iż dobył fzpady fwo- 
iey, iż był przyczyną wielkiego zalu krewnym, ani ze zgor- 
fzył tych co to widzieli, áni że zamiefzanie wielkie uczynił 
w ulicy, 
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wulicy, na ktorey go zabił, gdyż fnadno fię tego wfzyftkie- 
go dcmyślić bez takowey powieści; y dofyć na tym tylka 
powiedzieć, że zabił człowieka z gniewu abo też dobrewol- 
jey zemfty; że ta był profiy człowiek, abo Duchcwny; A za- 
iym wfzyftko zdać na rozifądek Spowiednika. Kto fię fpo- 
wiada że dom fpalił, nie potrzeba, aby wyliczał do naymniey= 
fey rzeczy co w nim było; ale dofyć tylko powiedzieć, ię- 
śli byli w nim ludzie, abo nie. O Moia Naymilfza Corko, 
zofławay cale w pakoiu. Spowiedzi twoie aż nazby't dobre 
były; myśl od tąd o peftepku twoim w enccie, anie o grze- 
chach przefzłych, chyba dla upokorzenia fię przed Bogiem 
błogofiawienia miłofierdzia iego, ktoryć ie odpuścił przez 
applikowanie Nayświętfzych Sakramentew. Droga do sżycią 
Pobożnego ieft wielce miła Kfążka, y bardzo dobra dla ciebie, 
Moia Naymilfza 'Corkc: coć podziwienie przynofi, to ieft, 
izbyś chciała do razu taką fię fteć, iako*cna opifuie; a iednak 
Moia Naymilfza Corko, taż Kfążka teć do wyrozumienia 
pedaie, iż ftofowanie żywota twoiego do iey nauk, nie ieft 
fprawa dnia iednego, le całego żywota twego; y że byna- 
miiey fe dziwować nie maniy niedofkonałościem, ktore fig 
nam traficią w Exercycyach, w kterycheśmy cwiczyć fię umy- 
$lili. Moia Cerko, pobożność nie ieft rzeczą ktorey wizy- 
fkiemi fitami y pracą rąk nabywać trzeba; w prawdzie ro- 
bić na nię trzeba, ale naywiękfza robota zawifła na ufności 
w Bogu, trzeba w niey ź wolna, lubo z pilnością poftepować. 
Prawda zaifte, iż pofiufzeńftwo wielceć będzie pożyteczne; 
ponieważ tedy pragniefz abym ia był tym, ktorybym ci na- 
znaczył prawa niektore, otoż ci te podaię: Naprzod raz ra 
dzień prefternować fię będziefz przed Bogiem, A podniożfz 
oczy ku Niebu, uczynifz na febie znak Krzyża $. adoruiąc 
Maiefiat Bofki, potym powftaniefz.  Powtore uczynifz co- 
dzień fwoy akt pokory , powładaiąc dobry dzień, abo dobrą 
noc ktoremu, źbo ktorey z flug twoich; przydaiąc do tego akt 
Wnętrzny, przez ktory uznawać będziefz tę ofobę za towa- 
tzyfzkę twoię w odkupieniu. Potrzecie tak nayczęściey mo= 
wić będziefz ffudze fwoicy; Moja kochanko. Poczwarte, cą- 
dzień czytać będziefz przynamniey kartę iednę Kfiążki iakie 
ducho- 
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duchowney. Piąta, nigdy fię fpowiadać nie ;będziefz iżeś tę 
rofkazaria przeftąpiła, choćbyś ich też nawet ycale nie za- 
chowywała; ponieważ cię nie obowięzuią, Ani pod grzechem 
śmiertelnym, áni powfzednim, źle tylko kiedy nie kiedy o- 
znaymować mi będziefz ieżeli, ie obferwuiefz. Zp Żyte 
kiem to twoim będzie ieśli raz na dzień polecać będz iefz mi 
ofierdziu Bofkiemu dufzę moię wefpoł z fwoią przez iakie 
gorące wefichnienie, iako to mowiąc ( wftawfzy od ftołu )Q 
Boże! bądź nąm miłościw y przyimiy nas w ręce miłofierdzią 
twego. Moia Corke wfzyftko to fą drobiafzczki iedne , ale 
pożyteczne; za czafem będziemy íe mogli odniienić. abo co- 
kolwiek do nich przydać. Nie tefkniy fobie, Moia Naymile 
fza Corko; trzeba umyli twoy ktory ieft żywy y fubtelny o- 
defiać iefzcze do dziecinney lekeyi, Poftępuy tak zwolńa, á 
Bog cię podwyżfzy. Pifuy do mnie kiedyć fię będzie podo- 
bafo. Trzeba iuż kończyć Moia Naymilfzą Corko: Bog niech 
będzie w pośrzod ukochaney dufzy twoiey, 4 ia ieftem cale 
ze wfzyftkiey moiey, Afektem fzczerze Oycowfkim, Twoim 
nayniżfzym ffugą | ry ! 

; Framczfzek Bifkup Geneweń[ks; 
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2 880 ARN 
Do iedney Pani, 
Naucza ig fpofobow zachow mią /pokcyności Du'he, 


Qia Naymilfza Qorko. Odebrałem naypierwfzy lift od 

ciebie z ofobliwą pociechą, iako dobry początek ducho- 
wney komunikacyi, ktorą będziemy miewali z fobą dla po- 
mnozenia Kroleftwą Bożego w fercach nafzych Tenże Bog 
niech mi raczy udzielić przez natchnienie fwóie tego, co bę- 
dzie nayprzyzwoitf(zego do dyrekcyi twoiey.  Niepodobną 
rzecz Abyś miała tak prędko zońtać Panią dufzy twoiey, y że- 
byś ią zaraz na początku tak cale w ręku fwoich mieć miała: 
kontentuy fię tylko kiedy niekiedy zwycięftwo iakie odnieść 
nad tą paflyą, ktorą ieft nieprzyjacielem twoim. Trzebą 
znofić infzych, ale wprzod fiebie famę; y mieć cipo 
: WASZĄ 
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widząc fię bydź niedofkonałą. Moy Boże! Moia Naymilfza 
Corko, czy chcieliżbyśmy wniść w odpoczynek w nętrzny; 
nie przefzedfzy przez kontradykcye y- przeciwności zwy- 
czayne? Obferwuy dobrze punkta ktoremci naznaczył: przy- 
gotuy zaraz zrana dufzę twoię do ufpokoienia; miey wielkie 
furanie przez dzień; abyś ią do niego przywodziła, y brała 
ią w ręce fwoie. Ieślić (ię trafi uczynić akt iaki z ckliwości 
y niecierpliwości pochodzący, nie trwoż fig. dła tego, nie 
ttrbuy fię rym, ale uznawfzy to, upokorz fię przed Bogiem, 
y ftaray fię przywieść umy fi twoy do ) fwey uprzeymości. 
Mow go dulfzy twciey: Nuż, o duizo moia źleśmy ftąpili, pos 
prawmy fię, chcdfmy teraz zwolna, a mieymy lię na oftro- 
zności. Toż czyń ileć fie razy upaść traf. Kiedy w pokoju 
zoftawać będziefz, zazyway go dobrze , wykonywaiąc jak 
naywięcey będziefz mcgła aktow łafkawości w okazyach iak 
nayczęftfzych, ktere mieć możefz, by też naymnieyfze były; 
gdyz iako mowi Zbawiciel. Kto ieft wierny w małych rze- 
czach y wielkich mu poufaią. Nadewfzyftko Moia Corko 
nie trec ferca, miey cierpliwość, poczekay, cwicz bardzo 
umyfi twcy w politowaniu; a bynamniey nie wątpię, iż cię 
Bog ręką fwoią trzymać bedzie y luboć fię dą potknąć to tyl- 
ko będzie dia tego, abyć dał poznać, iż gdyby cię nie trzy- 
Mat, tedybyś cale upadła, y abyś mu tym mocniey rękę ści 
fkała. Żoftay z Bogiem Moia Naymilfza Corko; bądz Bo- 
żą cale, zupełnie, y nie odmiennie, leftem w nim fuga 
twoim cale oddanym. 
Francsfzek Bifkup Genewenfki. 
8. Aprilis 160g. 


L Į N XAKIV. 
. Do iedney Pani Zamężney. 
Zachęca tą, aby byla piina w cwiczemiu fig w cnotach, a 
zwla/zcza lofhaavości y pokory. 


OG niech będzie błogofławiony y uwielbiony za tę odmia3 
nę ftanu, ktorąś uczyniła dla imienia iego, Moią Naymil- 
Tza 
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fza Corko; y zawfzeć mowię Moia Naymtifza Corko, alboa 
wiem ta odmiana nic nie odmieni afektu prawdziwie Qycow- 
fkiego ktorym ci raz ofiarował. Obaczyfz iż ieżeli mieć bę- 
dziefz dufzę twoię dofkonale opatrzności y woli B fkiey pod- 
daną, poftępować w tey wokacyi, wielu pociech doznawać 
będziefz, y w oftatku Swiętą zoftaniefz. Tego właśnie trze- 
ba było umyfłowi twemu; ponieważeś na tak dobrego napadła 
człowieka, pełnego dobrych inklinacyi.  Niefłufznie fkrupuł 
fobie czyniłz w przerwaniu potu, ponieważ taki i 


cie jeft zdan 
Doktora: Sprawuy fig w Komuniach twoich według upodo- 
bania Spowiednika twego, gdyż mu żo ukontentowanie dać 
trzeba: ty też przez to nic nie ptracifz, albowiem czego mieć 
nie będziefz przez przyięcie Sakramentu, znaydziefz to w 
fubmifyj y pofłufzeńftwie. Uftaw ci infzych życiu twemu 
fłużących nie dam, procz tych, ktore fię w Kfiążeczce znay- 
duią; ale ieśli Pan Bog fporządzi że mi fi przyidzie widzieć 
z tobą, A trudności fig iakie znaydą, odpowiem na nie. Za- 
dney potrzeby niemafz abyś mi Spowiedź fwoię z pifać miała: 
ieśli. mafz punkt iakiofobliwy o ktorymbyś fię znieść chciała 
z fercem moim; ktore ieft cale twoie, będziefz to mogła u- 
czynić. Bądź bardzo łaikawa; nie żyi według -humorów fwo- 
ich y włatnych fkłonności, ale według rozumu y pobożności. 
Kochay ferdecznie Małzanka twego, iako tego ktoryć był rę< 
ką famego Zbawiciela nafzego dany. Bądź pokorną ku wizy” 
ftkim. Powinnaś mieć pilne ftaranie o przywiedzieniu umy- 
flu twe o do pokoiu, y fpokoyności: y o zatłumienie tych 
złych fkłonności ktore fię w tobie znayduią, przez pilność 
w cwiczeniu fię wcnotach przeciwnych, rezolwuiąc (ię bydź 
pilnieyfzą, czuynieyfzą w wykonywaniu enots A notuy: fobie 
te cztery ffowka, ktoreć teraz powiem. Wfzyftko twoje złe 
z tąd pochodzi, że fię bardziey cbawiafz grzechu, aniżeli koż 
chafz cnoty. Gdybyś mogła wzbudzić trochę głębiey w duz 
fzy twoiey miłość ku ewiczeniu fie w łafkawości, y praw 
dziwey pokorze, tocbyś grzeczną była Moia Naymilfza Cor- 
ko, żle częfto o tym myślić trzeba. Czyń do tego przygo 
towanie poranne, y krotko mow'ąc, miey to u fiebie za ztar- 


gowaną robotę, ktorąć Bog zapłaci tyliącznemi poci 
á dla 
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adla ego nie zapominay częft» fersa twego poadnofić do Bos 
ga, y myśli twoich do wieczności. Czytay w imię Boże co: 
dzień trochę, profzę, czyń to wfzyftko dla mnie, ktory cię 
colziennie Bogu polecam, y profzę niefkończaney dobroci ie- 
go, aby cię ną wieki błogofławił. 
Franczfzek Bsfkup Geneweń[ki, 
r2. Marca 1623, ; 


GRAD o SE ABE, 0-3 4f" 
Do iedney Pani, 
Novcza ią, iako ma pozbywać progmienie, ktore mięfzog 
ję dufzg; mieć cierpliwość wniedojkonałościach fuoich, 
y przykładńć pilności do dobrezo fpraw teroźnieyfzych czys 
niesijo, mie bąwiąc fie pragnieniem przy/złych. 


M Naymilfza.Corko. Odebrałem przez Rodzenego me= 
| go lif od ciebie, ktory mię prowadzido tego, abym chwa- 
lit Boga za to, iz oświecić raczył ducha twego ktory ieżeli 
nie ieft iefzcze cale wolny od wfzyftkiego, dziwować fię nie 
trzeba. Gorączki Duchowne tak właśnie iako y cie lefne,wie- 
Je za foba pociągaią ffabości, ktore pożyteczne fą temu, kto- 
fy przychodzi do zdrowia; ato dła wielu przyczyn; ale ofo- 
bliwiedlą tego, iż trawią oftatekzłych humorow ktore fpra- 
wiła choroba, ják ażeby fig ich naymniey nie zcftało. Przy 
tym y dla tego, iż nam. przypominaią przefzłe złe, abyśmy 
fię w nie wpaść powtornie obawiali; gdyż częftokroć mieli- 
byśmy fię do niego przez zbyteczną wolność, kiedyby tę ffa- 
bości ( iako pogrożki ) nie trzymały nas na wodzy, wiodąc 
nas do tego abyśmy pilną ftraż nad fobą mieli. poki zdro- 
wie nsfze dobrze utwierdzone niebędzie, Ale Moia Corka 
ponieważeś iuż dó połowy wybrhę'a z tey drógi, przez Kto- 
raś prowadzona była, widzi mi fię iz mafz teraz trochę fobie 


odpocząć, y zaftarńowić fie nauważoniu proźnóści umyfłu ludz - 
kiego, iako ieft fkłonny fam w fobie do zamięfzania y zawi- 
kłania, gdyż pewien ieftem, że łatwo uznafz, iż prace we- 
wnętrzne ktoreś cierpiała, pochodziły z wielkicy liczby kon- 
Gsg ; fyderacyi 
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fyderacyi y pragnienia, z przynagleniem wzbudzonym ku do. 
ftąpieniu iakieyś imaginowaney fobie dofkonałości: to ieft, 
chcę rzec, iż imaginacya twoia wifławiłać defkonałość iakąś 
koniecznie potrzebną, do ktorey fię wola twoia mieć chciała; 
ale zafirafzona wielkością trudności, abo raczey niepodo= 
bności, iakoby w boleściach rodzących zoftawała, nie mogąc 
bydź zciężaru fwego raawiązana, z tey przyczyny przymna- 
zała w fobie niepotrzebne pragnienia ktore, iako ćmiel y 
fierfzeńj miod z ula ziadały, prawdziwe zaś y dobre pragnienia 
głodne z wfzelkich pociech zoftawały. Teraz tedy odpo- 
czniy fobie trochę, odetchniy nie co, A przez uważanie u- 
fzłego niebeśpieczeńftwa, odwracay te, ktore napotym przy- 
paśćby mogły. Za podeyzrane miey te wfzyftkie pragnie- 
nia, ktore według pofpolitega zdania ludzi pobożnych, fkut- 
kiem wykonane bydź nie mogą; takie fą pragnienia niekto- 

rych dofkonałościchrześciańfkich, ktore bydź mogą w imagi- 
nacyl, ale nie w uczynku; y oktorych wiele ich lekcye za” 
kłada, lecz nikt”*uczynkow iey nie czyni. Wiedz o tym, iż 
cnota cierpliwości ieft ta, ktora nas naybardziey upewnia a 
dofkonałości; y ieżeli ią mieć trzeba ku infzym, trzeba ią 
także mieć ku fobie famym. Ciktorzy afpiruią do czyftey 
miłości Bofkiey nie tak bardzo potrzebuią cierpliwości ku 
infzym iako fami ku fobie. Dla doftgpienia dofkonałości trzeba, 
włafne niedofkonałości nafze cierpieć, mowię znofić cierpliwie, 
źle nie kochać ich, abo (ię z niemi pieścić. Pokora fię w tym 
cierpieniu zachowywa. Prawdę wyznaćitrzeba, iefteśmy mizer- 
nemi ludzmi, ktorzy mało co dobrze czynić możemy, Ale Bog 
ktory ieftniefkończemie dobry, kontentuie fię małemi fprawa- 

mi y za wdzięczne przyimie przygotowanie ferca nalfzego. We- 

dług fow Pifma Swiętego, Bog ieft więkfzy niżeli ferce nafze; 

ferce zaś nafze więkfze ieft niżeli w(zyftek świat kiedy fer- 
ce nafze w ofobności: fwoiey na Modlitwie gotuie ufługę, kto- 

rą oddać ma Bogu, to ieft kiedy ftanowi zamyłły fwoie flużyć 

Bogu‘ cześć mu oddawać, fłuzyć bliźniemu, martwić zmy- 

fy fwoie powierzchowne y wnętrzne. y tym podobne dobre 

przedlięwzięcia, na ten czas wiele dokazuie czyni przygoto- 

wanie y przyfpofabia fprawy fwoie do tak znamienitego fto- 

pnia 
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na przedziwney dofkonałości. Wfzyftko to iednak przy- 


gotowanie bynamniey z wielkością Boga porownane bydź 
mie może, ktory ieft niefkończenie więkfzy, niżeli ferce na- 
(ze; iednakże to przygotowanie zwyczaynie ieft więkfze ni- 
żeli ferce nafze; ieft więkfze niżeli świat, niżeli fity 
nafze, y fprawy powierzchowne. Umyff ktory z iedney 
ftrony uważa wielkość Boga, iego niezmierną dobroć y 
zacność , nafycie ię nie może czynieniem mu wielkiego 
y .przedziwnego przygotowania.  Gotuie mu ciało umar- 
*wione bez rebelii , pilność w Modlitwie bez rózcargnie- 
mia, fafkawość w końwerfacyi bez gorzkości, pokorę bez 
zadney prożney wynioftości , wfzyftko go -ieft bardzo do- 
bre; dóbre tó fą bardzo przygotowania. defzcze iednak 
więcey potrzeba do fłużenia Bogu według powinności na- 
fzey , Ale Z tym wfzyftkim, trzebaby kogo pofzukąć że- 
by to wykonał; albowiem gdy przyidzie do famey rzeczy” 
uftaiemy y widziemy że te dofkonałości tak wielkie w nas 
bydź nie mogą. Możemy umartwić ciało, Ale iednak nie 
tak dofkonale, ażeby iakiey w nim nie było rebelii; piłność 
nafza w Modlitwie ezęftokroć przerwana będżie roztargnie- 
niem, y tak infze. Ale czyż dła tego trzeba fię mięfzać, tra- 
pić, trośkać y frafo wąć? nie zaifte; Czy trzebaż przydać moc 
pragnienia dla wzbudzenia w fobie 'ehęci ku dóftąpieniu tego 
znaku dofkonałości? nie zaprawdę. Może użyć profiego pra- 
gnienia ktoreby oświadczyły wdzięczność nałzę; iako ta 
rzece mogę: ah! czemąż nie ieftem ták pałaiący miłością ia- 
ko Serafinowie? dla lepfzego fużenia Bogu y wychwalania 
onego; ale trawić ezafu niemam na takich pragnieniach, ia- 
kobym tu na tym świecie doftąpić miał tey wyborney dofk o- 
nałości, mowiąc: pragnę tego, ufilnie o to ię ftarać chcę, á 
ieżeli nie doftąpie, frafować fie będę. Nie mowię ażeby fię 
w tę drogę udawać nie trzeba, Ale pragnąć nie trzeba za dzień 
ią ieden odprawić: to ieft, za dzień ey śmiertelności, gdyż- 
by nas to pragnienie turbowałe , à nadaremnie. Dla dobre- 
go odprawienia drogi, trzeba fię applikować do dobrze od- 
prawienia tey, ktora ieft nayblizfza nas, y pierwfzego dnia: 
nie bawiąć dig pragnieniem odprawienia oftatniey, gdy pier- 
Ggg2 wizą 
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Wiza odprawować trzeba. Powiem ci fłowko iedro, dle ng: 
tuy ie fcbie. Tak fię czafem około tego bawicmy , abyśm 
byli dcbremi Aniołami, iż zaniechywamy bydź dobremi ludź. 
mi, dcbremi białemigłowami. Niedofkonałość nafza aż da 
śfobu nas depróowadżić ma; chodzić ram niepodobna ziemie 
fię nie tykaiąc: nie trzeba fię na niey kłaść y przewracać, źle 
tez myślić niemamy o lataniu; albowiem: ief eśmy małemi pta- 
fzynami. niemaiącemi iefzcze fkrzydełek nafzych. Po tro- 
fze umieramy, trzeba też aby codzienńie z nami umierały 
niedofkónałości nafze. Ukochine niedofkonałości, ktore nas 
przywodzą do Uznania nędzy nafzey, ćwiczą nas w pokorze, 
w wzgardzie nas famych , cierpliwości y pilności; y przy 
ktorych Bog nie poniechywa uważać przygotowania ferca 
nafzego; ktore ieft dofkonałe. Niewiem iezeli przyzwoicie 
pifzę do ciebie: iednak że przypadło mi do ferca; abym ci to 
naąpifał. mniemaiąc iż po części przefzłe złe twoie z tądpo- 
zło, ześ wielkie czynita przygotowania; á widząc ze kurtki 
były małe y fiły niezdolne da wykonywania tych pragnienia, 
y zamyłłow, cierpiałaś nie iakie ciężkości ferca, niecierpli- 
wości; poturbowania y zamięfzania; zatym naftąpiły powąt- 
piwania , ofłabienia, y ociężałości ferca. Co ieżeli tak ieft, 
bądź napotym mędrizą. Chodzmy po ziemi, ponieważ nam 
morze zawrot głowy fprawuie, y do konwulfyi nas przywo- 
dzi. „Zoftaymy u nóg Zbawicielowych z Magdaleną, ktorey 
dziś Święto obchodziemy. Wykonywaymy niektore maleń- 
kie cnoty, przyzwoite małości naizey; małemu kramarzowi 
dość na małym kofzyku. Są to cnoty ktore fię wykonywaią 
bardziey zftępująć, aniżeli wftępuiąc; żzatym lepfze fą dla 
ilabych nog nafzych; cierpliwość, znofzenie bliźniego, utlu- 
ga. pokora, łafkawość, odwaga, uprzeymość, znofzenie nie- 
dofkónałości nafzey , y tak infze małe cenóty. Nie mowię iż 
nie trzeba wfłępowoć przez Modlitwę, ale powoli. Zalecam 
ci Świętą proftotę; patrz przed;fobą, śle fię nie zapatruy na te 
niebefpieczenfiwa, ktore zdaleka widzifz, y o ktorych mi pi- 
fzefz. Zdać fię że to ieft Woyfko, a ono tylko wierzbina z 
gałęzi obcięta: iednak zzpatruiąc fię na to, mogła byś fię pot- 
knąć. Mieymy mocne y. powizechne poftarowienie chcieć 


flużyć 
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fiużyć Bcgu ze wfzyftkiego ferca nafzego, y przez cały ży- 
wot nafz: a zatym nie mieymy fiarania o iutrze! myślmy 
tylko dzifiay czynić dcbrze, A gdy dzień iutrzeyfzy przyi- 
jzie, razywać (ę będzie dniem dzifeyfzym, y na ten czas 
oO mim myślić bedziemy, Trzeba także w tym mieć wielką 
Iezygnacyą y ufpość w Bolfkiey Opatrzności; trzeba przyfpo» 
fabiać fobie manny na każdy dzien, á nie więcey. Nie po- 
watpieway iedna', ze Bog fpuści infzey iutro, y po iutrze, 

każdego dnia pielgrzymowania nafzego. Niezmićrnie chwz= 
le zdanie Oyca N. ażebyś miała wodza, w.ręce ktorego mo- 
głabyś befr iccznię złożyć ducha twego. Szczęścieby to two- 
ie było, gdybyś inizego niemiała procz Naylłodfzego JEZU- 
SA. ktory iako niechce aby gardzono dyrekcyą fug iego, gdy 
ią mieć możemy, tak tez gdy-nam na niey zchodzi; on wfzy= 
ftko nagradza; âle to tylko w takim razie, w ktorym .ieźli 
fie znaydziefz, doznafz tego. [o com do ciebie napifał nie 
było dla tego, abyś fię ftrzegła liftownie fie ze mną znofić y 
traktować o dufzy twoley, ktora miieft ferdecznie ukocha- 
na, ale tylko dla uśmierzenia zbytnie gorącey ufności, kto- 
rąś miała do mnie, ktory dla niedoftateczności moiey, y o- 
dległości, nie mogęć bydź tylko bardzo mało pożytecznym, 
lubo cale życzliwym y tobie oddanym w JEZUSIE Chry- 
Rule. Pifuyse tedy do mnie z ufnością bynamniey:nie wata 
piąc, abym ci wiernie edpifować niemiat. Wicżyłem w lift 
to czegcś fcbie życzyła, aby tylko dla ciebie famey było. 
Modl fię profzę za mnie. Trudno poiąć iakom ieft obciążo- 
ny y przyciśniony tak wielkim y trudnym ciężarem urzędu 
mego. Tes mi miłość wyświadczyć pi winna według prawa 
iedności nafzey, do tego też iz ci ią wzaiemną oddaię przez 
uftawiczne wfpominanie na ciebie przy, Ołtarzuy w lichych 
Modlitwach moich. Niech będzie błogofławiany Zbawiciel 
nafz. Profzę go aby był fercem , dufzą, y zywotem twoim; 
4ia ieftem fluga twoim. 


Franciszek Bsfkup Geneweńfki. 
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Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. 
Napomina iq aby zoławałą w poksiu pod dyfprżycyą 
Bojkicy Opatrzności, mie czynią: zdyćmich reflecyj nad niea 

/pofobnością /woią, 


pre rzekę tey Naymilfzey Corce, ktora mi tak bardze 
4-4 przypadła do ferc? Zyi wfzyftka w Chryftufie Moia 
Naymilfza Qorko, á bądź pewna, iż dla niego Swięta miłość, 
ktorą mam ku tobie, żyie całowicie y nieśmierelnie w u- 
myśle moim. Bodaybyśmy famym fobie za inąć mogli, á= 
byśmy fię znaleźli cale w Zbawicielu nafzym. Nu, Moia 
INaymilfza Corkos widziałaś iako Opatrzność Bofka dobrze y 
fzczęśliwie na ftronę twgię wfzyftko fporządziła względem 
przyięcia Panny N. Jeżeli taż Opatrzność wyftawi K lafz- 
tor, w N. pokaże iednakowo iż nie wiele umiemy, y że ro- 
ftropność mafza w pokoiu zoftawać powinna, y cześć odda- 
wac Bofkiey dyfpozycyi, ktora wfzyftko fporządzą ku dobru 
fwoich. Q iak myśli iego rożne f% od nafzych! y drogi ie- 
go nam niewiadome. Bynamniey, nie boy fię, ażzęby chęci 
wafze miały mię przywieść do czego; dlbowiem lubo was 
wfzyftkie kocham dofkonale, iednakże wiem dobrze iż chęci 
walze nie fą wami famemi, lubo fię w was znayduią. Dos 
brzem cię wyrozumiał ftrony Modlitwy; nie wdaway fię w 
ścilfe roztrząfanie tego ća czynifz na niey: na teraźnieyfzy 
czas dofyć ci na tym, com ci o niey powiedział. Zoftaway 
w pokoiu; niedopufzczay więcey duchowi twemu, aby miał 
tak fiła czynić refexyi nad nędzą twoią y niefpofobnością, 
albowiem na co fię to wfzyftko zeydzie? iżali we wfzyftkim 
Y wfzędzie pod Bofką nie podpadafz Opatrzność? Ten tedy 
tory mięfzką w przybytku Pań'kim; w opiece ieqo zoftaie, 
Nie czątuy tak bardzo na chęci dufzy twoiey, gardź niemi, 
mie obawiay (ię ich, y częfto wzbiiąy ferce twoie do cato- 
witey ufności w tym, ktory cię powołał na łono miłości 
fwoiey. Francz[zck Bifkip. See 
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ków Saan XXXVII 
Do iedney Wdowy. 
D odpoczynku, ktory moig mieć [erca mof/że w woli Bofkiey, 
Żędąc iako gnieżaka zimorodkow. 
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Oia Naymilfza Corko. Od powrotu mego z wizyty „ 

i miałem nie co gorączki z kataru pochodzącey. Doktor 
nafz niechciał mi infzego ordynować lekarftwa procz odpo- 
czynku, w czym byłem mu polłufzny.  Wiefz Moia Naymil- 
fza Coerko, iż remedium ktcre ia chętnie ordynuię ieft tak- 
że fpokgyność , y że zakazuię zawfze fkwapliwości. Dla te- 
go przy tym odpoczynku ciałą, myśliłem o odpoczynku du= 
chewnym, ktory ferca nafze mieć maią w woli Bofkiey, a- 
bozby onamas nofiła.Lecz nie podobna rozwodzić fię z uwaga- 
mi, ktorych w tym używać trzeba, chyba trochę wolniey- 
fzego czafu. Zyimy, Moia Corko, żyimy poki fię Bogu po- 
doba, na tym padole mizernym, z całowitym poddaniem fię 
naywyżfzey y Nayświętfzey woli jego. Ah! iakośmy obo- 
wiązani dobroci iego! ktora w nas wzbudziła przy tak wiel- 
kiey edwadze pragnienie do życia y umierania w miłości 
iego. Bez wątpienia moia Corko pragniemy tego y na to 
iefteśmy odważni; ufaymy iefzcze iż ten Zbawiciel, ktory 
nam daie chęć , da nam też y łafkę do wykonania iey. U- 
wazałem onegdayfzego dnia, co niektorzy Autorowie po- 
wiadaią o zimerodkach, ptafzynach maleńkich; ktore na 
brzegu morfkim gnieżdzą fig: to ieft, iż okrągło gniazdka 
fwoie robią, y tak dobrze zlepiaią, iż ich wody morfkie ża- 
dną miarą przeniknąć nie mogą; z wierzchu tylko ieft w nich 
dziurka maleńka, przez ktorą oddech mieć mogą; w tych 
chowaią fwoie młode ptafząrka; aby gdy ie morze znienacka 
porwie, mogły befpiecznie pływać y unofić fię po falach mor- 
fkich, bez zalania fię y pogrążenia. Pęwictrze ktore tą ma- 
leńką w chcedzi dziurką , fluży za wagę, y tak wyważa të 
klębufzki, y małe łcdki, że nigdy fię nie wywrocą. O Moia 
Cerko! iake życzę tego, aby forca nafze tak byty dobrze 
zlepiane 
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zlepione y zew[ząd opatrzone, 4by ieżeli ie nawałności 
świata tego napadna; nie przeńiknęty ich przecię, y aby w 
nich żadnego nie było otwarcia, tylko ku Nieba do addycha- 
nia y wzdychania do Zbawiciela nafzezo. Da ko ożby tę 
gniazdko bydz miało Msia Naymilfza Gərko, jeżeli nie dlą 
dziatek tego, ktory te'uczyni: dla miłości Bofkicy, dla afe- 
ktow Bofkich y Niebiefkich Lecz poki zimorodkowie budu- 
ią gniazdko (wsie, y poki ich ptąlzęta fą iefzcze flabe da 
znofzenia nawałności morfkich, Bog o nich ma ftaranie, y 
litogciwym im fie bydź pokażuie, broniąc aby ich morze nie 
pPorywató. O Boże! Moia Corko, toć tedy ta dobroć nay- 
wyżfza ubefpieczy y gniazdko ferca nafzego dla miłości fwo- 
iey -Nayświętfzey, przeciwko wfzyftkim fzturmom świąto. 
wym, abo ie też od niego obroni. ` Ah! toć kocham te pta- 
zeran ktore tofa wodami otoczone, 4 tylko powietrzem ży- 
ią; kryią fię w morzu, å nie widzą tylko Niebo: pływaią iako 
ryby, 4 śpiewaią iik- ptafztowie. To mi fię iefzcze nay- 
bardziey podoba, iż kotwica ich rzucona ieft ku gorze, anie 
ku dołowi, dla ubefpieczenia ich przeciw nawaąłności. Q 
Moia Sioftro! Corko Moia , nayfłodfzy JEZUS niech nas 
raczy takiemi uczynić, abyśmy otoczeni będąć światem y 
y ciałem, nie żyli tylko duchem; aby w pośrzod ziemfkich 
Prożności, żyliśmy zawfze w Niebie; aby żyiąc z ludźmi, 
chwaliliśmy go z Aniołami; y aby ugruntowanie nadziej na- 
fzey było zawfze w zgorę y w Niebie. Moia Corko , trzeba 
tego było aby ferce moie na ten popier te myśli podało. rzu- 
caiac do nog Ukrzyżowanego pragnienia fwvie, żeby we wfzyfł 
kim y wfzędy Bofka miłość była naywiękfzą miłością na- 
fzą. Ale, ah! kiedyż nas ta miłość znifzczy? y kiedyż zni- 
fzczy żywot nafz? fprawuiąc to. abyśmy famym fobie umar- 
fzy, żyli famemu Zbawicielowi. jemu na wieki niech bę- 
dzie cześć, chwała, y błogofławieńftwo. Moy Boe! Moja 
Naymilfza Corko, coż to ia pifzę do ciebie? 4bo raczey dla 
iakiey przyczyny? O Moia Corko! ponieważ nieod'mienne ną 
fze przedfięwzięcia, y oftateczne á nieporufzone poftanow ie_ 
nia, ciągrą uftawicznie ku miłości Botkiey, nigdy tedy tło. 
wa miłości Bofkiey nie fą dla nas nieprzyzwoite. BOY Z 
ogiem 
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gogiem moia Corko, prawdziwa mowię Corko moia, w tym, 
ktorego miłość mię obowięzuie, y owfzem poświęca na to, a- 
bym był, żył umierał, y ożył na wieki twoim y cale twoim. 
Niech żyiejEZUS, niech JEZUS żyie y Nayświętfza Matka 
iego Pani nafźa. 
Francifzek Bifkup Genewtńfki, 
w Wigilią chwalebzego 
Mikołaia S. 


Lí 8 T XXXVIIL 
Do Teyże. i 
Aż fiateczposć iefi wielce potrzebna do zbawienia. 


J'Uż ta trzeci raz pifzę do ciebie od odiazdu twego Moia Nay- 

milfza Sioftro, Corko moia. N powiada! mi o tobie, y o M. 
ktorą mi odmalował iako wielce żałofną y zafrafowaną zoftate; 
czemu łatwo daię wiarę: gdyż taco umarła corką iey była. 
Ah! trzeba mieć politowanie nad dufzami nafzemi, ktore po- 
ki w'flabości ciał nafzych zoftajią, tak fą bardzo podległe 
prożności. łakoż to rzecz podóbńa ( mowi 8. Grzegorz da 
jednego Bifkupa ) aby burzłiwości ziemfkie tak bardzo poru- 
fzały tych; ktorzy fą w Niebie? ieżeli wNiebie fą, iakoż fą po- 
rufzćni tym, co fię dzieie na źiemi? O Boże! toć ta lekcya 
Swiętey ftateczności ieft potrzebna tym, ktorzy fzczerze fię 
o zbawienie fwoie ftarać chcą. To prawda, iż z imaginacyi 
pochodząca nieczułóść, rych, którzy tego cierpieć niechcą s 
ze fą ludźmi, zawfze mi fię zdała bydź fzczerą fantazyą; ie- 
dnakże oddawfzy co przynależy nizfzey części, oddać trze- 
ba co wyżfzey przynależy , w ktorcy zafiada iąko na tronie 
fwoim duch wiary, ktary nas ma ciefzyć w utrapieniach na- 
fzych, yowfzem ' cielzyć nas famymże utrapieniem. Błogo- 
flawieni fa ci, ktorzy fię wefelą gdy fą w utrapieniu, y kto- 
rzy gorzkość piołunu w miod przemieniaią.  Niepotrzebna 
rzecz Moia Naymilfza Gorko ábym ci powiądać miał, zia- 
kim afektem cię polecam <Zbawicielowi nafzemu, gdyż to 
czynię fercem nowym, y którego zawfze więćey przybywa w 


Hhh tey 


‘ná attencyi do modlenia fię przez pułgodziny » 
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tey mierze. Trochę teraz więcey pilnuię Modlitwy, ńniże- 
Ji zwyczaynie, albowiem czyż nie trzeba, abym ci cokol- 
wiek powiedział o dufzy moiey? ktora ieft tak bardzo twoią. 
Dzięka Bogu, mam niezmierne pragnienie bydź cale iego, y 
iak naylepiey fużyć ludowi iego.  Zoftay z Bogiem Moia 
Naymilfza Gorko, ktorą dufza moia kócha nieporownanym 
fpafobem cale y iedynie w tym, ktory dla tego aby nas umi- 
łował y ftat fię miłością naizą, podał fię na- śmierć. Niech 
żyie JEZUS, niech zyie MARYA.. Amen. 
1 Erancifzek Bzlkup Geneweń/kż. 
w Wigilią w Niebowzięcią 
Roku 1609- 


L BS RA ZAS X IZ 
Do iedney Pani Zamężney. 
Nepomina ią, aby zażywale okazji do umartwiemia, kto» 
re fig iey podaią w fiamie w ktorym zoflcie; y oby fig cwi 
czyłą w czotach, lubo w nich czuże oziębłość y micf mak. 


a nadewfzyftka Moia Naymilfza Corko, ftarać fię o 
tę fpokoyność, nie dla tego że ief matką ukontentowania, 
ále dla tego że ieft corką miłości Bofkiey, y rezygnacyi wła- 
fney woli nafzey. Okazye do iey wykonania fą codzienne; 
albowiem nie zchodzi nam naprzeciwnościach, kędyżkalwiek 
fte obrociemy; y luboby nam ich nikt nie czynił, fami fobie 
ie czyniemy. Moy Boże! Moia Corko, iakobyśmy byli Swię- 
tymi, y Bogu przyiemnymi? gdybyśmy umieli dobrze uzywac 
okazyi do umartwienia, ktore nam wokacya nafza podaie; 
albowiem bez wątpienia więkfze fię znayduią, niż między o- 
fobami Zakonnemi: to tylko zła ieft, iż ich fobie nie czy- 
niemy pożytecznemi, iako oni. Strzeż pilno fama fiebie pod 
czas terażnieyfzey fwoiey ciężarności, bynamniey fobie 
gwałtu nie czyń w żadnym cwiczeniu, zwolna ie „tylko od- 
prawuy. ieżlić cięfzko klęczeć, ufiądź fobie; ieźlić fchodzi 

nie modl fię 


tylko przez kwadrans, abo puł kwadranfa. Staw fię profzę w 
obecności 
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obecności Pańfkiey, A tam przed nim cierp boleści twoie; nie 
wftrzymuy fie odufkarżania fię; alebym chciał aby to było 
im famym, y duchem fynowfkim , tak iakoby fię dzie- 
„ed matką fwoia; gdyż byle fię to miłośnie 

w tym nie złego ufkarżać fię, profić o u- 
e przemieniać, y ulżenia fzukać : czyń to 
a y rezygnacyą W ręce dobrotliwey wołi Bo- 
turbuy fię ieżeli nie dobrze wykonywafz akty 
a ci powiedział nie przeftaią bydź dobremi, 
z fłabością, ociężałością y prawie z przy- 

i dać Bogu; tylko to co mafz, w tera- 
źnieyfzym zaś czafie utrapienia, niemafz infzych fpraw. da 
ofiarowania mu. Teraz Moia Naymilfza Corko ulubiony 
ci rownianką miry , nie.poniechyway przycifkać 
na pierfiach twoich. Ulubiony moy ieft moim, a 
: zawfze będzie przebywał w fercu moim.  Jzaiafz 

go nazywa Mężem boleści. Kocha on boleści, y tych ktorzy ie 
Cierpią. Nie biedź fię dą czynienia wiela, ale fię gotuy do 
cierpienia z miłością. Bog ci będzie miłościw Moia Nay- 
milfza Corko, y gczynić łafkę, iż będziefz mogła trakto- 
wać o życiu tym ofobnym, o ktorym mi namieniafz, Luba 
łabości, lub żyiąc, lub amieraiąc, iefteśmy Bożymi, y nic 
nas nie odłączy od miłości jego Nayświętfzey, A to za po- 
mocą łafki iego; nigdy ferce nafze życia mieć nie będzie tyl- 
ko w nim”, y dla niego; będzie na wieki Bogiem ferca na- 
fzego; nie przeftanę ga profić o to y bydź cale w nim. 


przed 


w 
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ky oko DWOR XL. 
Dó iedney. Pani. 
w chorobie fwoiey była pofłufzna 
Lośtorowź, 


Upomima ig» 


W Spamniałem fobie Moia Naymilfza Corko, że choruiefz 
na chorobę, ktora ieft bardżiey uprzykrzona, aniżeli nie- 


Fihh2 


befpieczna 
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befpfeczna, y wiem że takie chorcby fpofobne fą do zepfoz 
wania pofłufzeńftwa , ktoreśmy oddawać powinni Doktorom; 
dlą tego umyśliłem ci przykazać , abyś używała odpoczynku 
jekarftw, potraw, rekreacyi, ktoreć naznaczone będą, w czym 
wykonafz poffufzeńftwo y rezygnacyą taką, ktora cię nie- 
zmiernie uczyni przyiemną Zbwicielowi:, albowiem podaie 
fię wiele Krzyżow y umartwienia, ktorycheś fobie nie obra- 
ła, ani ich chciała; Bog ci ie dał z ręki fwoiey, przyimiyże 
ie, całuy, y kochay. Moy Boże! toć fą wfzyftkie uperfu- 
mowane godnością mieyfca, z ktorego pochodzą. Moia Nay- 
milfza Corko pifzę do ciebie fkwapliwie, gdybym: więcey miał 
czafu, więceybym też pifał, albowiem życzę tego niefkoń. 
czonym fpofobem, abyś w tych małych á przykrych okazy- 
ach wierną była, y abyś tak w wielkich, iako y w małych, 
eh ag mowiła: niech żyie JEZUS! Twoy [cały y życzliwy 
Sługa. 
Frdncifzek Bifkup Geneweń|ki» 
9- Septembris 160g» 


OBJ 0 TOAXLL 
Do iedney Panny, 


Upomina ią, dby żyła kontenta w (lamicy do ktorego ią 
Pam Bog pawałał. 


Ywot ten krotki ieft Moia Naymilfza Corko, iednakże 
wielki ieft wagi, ponieważ przeżeń możemy nabyć wie- 
czności. Błogofławieni fą ci ktorzy go na to zażywać umie- 
ią. Fy zaś Moia Naymilfza Corko fłufzną mafz przyczynę 
chwalić Boga, ktory z fzczegulney opatrzności fwoiey nie 
tylkoć dał wolą y chęć do ftofowania śmiertelnych dni ży- 
cia twego do nieśmievtelnych, aleć iefzcze naznaczył miey4 
fce y fpofoby, iakiemi mafz applikować oftatek tych przemi- 
iaiących momentow do pozyfkania Swiętey wieczności. Ni- 
gdy o tym nie powątpiway Moia Naymiifza Corko; prawdzi- 
wa swiałtość Niebiefka pokazałać drogę twoię; po niey cię 
fzczęśliwie prowadzić będzie. Znayduią fię bez WE 
rogi 


pisenki RZEZ wik ok ENIRO b > 
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drogi zzcnieyfze, ale nie dla ciebie; zacność zaś drogi nie 
czyni zacnymi pedrożnych, ale ich chyżeść y śpiefzność: 
Wfzyfiko to co cię od tey drogi odwieść będzie chciało, po- 
czytey za pokufę, tym niebeśpieczniey fzą, imi podobno bę- 
dzie pozernieyfzą. Nie nie ieft milfzego Naicftatoewi Bo- 
fkiemu , iako perfewerenćya, y naymnieyfzey cnoty; jako to 
ludźkość bliźniemu wyświadćżona, dofkonalizemi czyni tych, 
ktorzy w niey, trwiią 2Z dó kcica , Aniżeli infze więkfze 
ktore fie wykorywać mogą na przemiany.  Zoftayże tedy 
w pokoiu y mow: o! jak wiele drog ieft do Nieba; błogofła- 
wieni fą ci, ktorzy niemi chodzą. Ale peńieważ ta ieft mo- 
ia , chodzić po niey będę, w pokolu, fzczeróści, proftocie, y 
pokorze. Tak zaifie , Moia Naymilfza Corkó; iedność fer- 
ca ieft nayzaczn'eyfzym fpofobem do dofkonałości, kochay 
wfzyftko, chwal wfzyftkó, ale nieudaway hę ani afpiruy tyl- 
ko według powołania opatrzńości Niebiefkiey, y nie miey 
tylko iedno ferce ku temu fię ścizgaiące. Bog niech napełni 
Nayświętfzą miłością fwoią to ferce, ktore moie kocha y ko- 
chać na wieki będzie. „Amen. Moia Naymilfza Corko twóy 
nayżyczliwfzy fluga. 

Francifżek Bifkup Genewenfki. 


LE -oD oO ERLE 
Do iedney Pani. 
1ż to ief icdnym pofufzeńfimem, nie prognąć dy/penfy; 
y że trżeżą czekać czafu nezmaczomego do sfiąpienia 
do ZLakonue 


It twóy, ktory mi oddał Pan N. wielką mi przyniofk 
Toeh Moia Naymilfza Corko, gdyż łatwo po nim do- 
chodze, iż iako ia nie zapominam ferca twego, tak ono nie 
zapomina mego. Słufzną zaprawdę mafz przyczynę błogofła- 
wić Boga za natchnienie, ktore daie corce twoley, obieraiąc 
ią do ftanu naylepfzego. ktory fię w tym śmiertelnym życiu 
znaleść może. „Ale Moia Corko, wfzyftko {prawować trze- 
ba (wego czafu. Nie ia wprawdźie naznaczyłem cząs, w ktQ- 

; ry 
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ry Panny do Zakonu wftępować maiz, ale święte Koncyli- 
um Trydentfkie, Wierz mi Moia Naymilfza Corko ; 
ieżeli nie mafz tak nie nadzwyczaynego, coby przynaglać 
miało,, zoftaway w pokoiu, poddaiąc fię pod pofufzeńftwo 
zwyczaynynym prawom Kościoła Swiętego. Lep ieft 
fłufzeńftwo, niżeli ofiary. left to nieiakie pofłuf twa 
wielce przyiemne Bogu, nie pragnąć difpenfy, procz wiel- 
kiey przyczyny. Nayświętfza Panną nie prośiła o nis dla 
porodzenia przed czafem zwycząynym, ani dla mówienia z 
Zbawicielem nafzym przed laty, w ktore dźieći zwycząynie 
mowić paczynaią. Poftępuy tak z wolna, á wlzyftkoć fię do- 
brze powiedzie, y z błogofławieńftwem, y na ciebie nąwet 
fpływaiącym. Po dziecięciu, Bog matce fortę otworzy; nię 
zakazano ieft warzyć do ofiary 'iagniątka w mleku owe 
We wfzyftkich okazyach z wielkim afektem flużyć ci będę. 
Nie potrzebuiefz żadnego ratunku w tych okazyach, ponie- 
waż ći Bog zoftawił Wielebnego Oyca N. y do tego Sioftry 
lawiedzenią tak fą bardzo obwiązane miłoś i, ktorą im wy. 
świadczafz; á ponieważeś Kaplicę ich obiciem przyozdobiła, 
w dżień przenieśienia ich do nowego Klafztoru, one też 
wiele uczynić powinny do obicia klafztoru fwego, przy wy- 
świadczoney życzliwości twoiey, y ukochaney corki twaiey» 
Polecay mię profzę Bofkiemu miłofierdźiy, y dobroci Matki 
jego. Twoy naynizfzy Brat y Sługa. $ 

Francifzek Bzfkup Geneweñfkis 


TT -SIAE XLII. 
Do iedney Pani. aż 
Naucza ią, /pofobow poprawiania rofiropności Ludźkiey; 
wykonywania, y profłowamia intencji świątowych. 


O na pytanie Matki Nawiedzenia, imieniem 

twoim uczynione , Moia Naymilfza Corko. Kiedy fig 
roftropność ludźka przymiefzywa do zamyfłow nafzych, tru- 
dno iey zatrzymać, albowiem niezmiernie ieft uprzykrzoną, 


y śmiele fię y przeciw woli nafzey wdaie w fprawy CE 
oż 
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Coż na ten czas czynić trzeba, A zeby intencya byłaczyfta? 
Uważaymy ieżeli zamyfi nafz moze bydź Ilufzny, fprawiedli- 
wy, y pobożny: iezeli tedy może, poftanowimy wykonać go; 
już nie dla oddania pofłufzeńftwa rofiropności ludźkiey, ale 
aby w nim wykonać wolą Bofką.  Ieżli naprzykład mamy 
corkę, ktorą roftropność ludzka podaie iż potrzeba dać do Za- 
konu, dla niektorych przyczyn y fpraw domowych, mowić 
tedy fobie będziemy, nie mowię przed ludzmi ale przed Bo- 
giem: o! Panie, chcęć tę corkę ofiarować, ktorą ( taka iaką 
ieft ) twoią ieft; 4 lubo mię do tego roftropność ludźka wie- 
dzie, iednakże Panie. gdybym wiedziała zeby w tym upodo- 
bania tweco nie było , nigdybym tego nie uczyniła, odrzuca. 
iąc tę roftrcpność, ktorą ferce moie czuie, ale na ktorą pra- 
gnie nie zezwolić, yobeymuiąc wolą twoię, ktorey ferce mo- 
ie nie upatruie według chęci włafney, ale na ktorą przyftaie 
według poftanowienia Twego. Moia Naymilfza Corko, we 
wfzyftikich okazyach umyff ludźki trapi nas pretenfyamifwe- 
mi, y z uprzykrzęniem wdaie lfię w fprawy nafze. Nie ie- 
fteśmy Swiętfzymi nad Apoftoła Pawła S. ktory czuł dwie 
woli w pośrzod dufze fwoiey: iednę ktora chciała według 
ftarego człowieka, y roftropności ludzkiey, á ta fię bardziey 
czuć dawała: druga, ktora chciała według Ducha Bożego , a 
ta mniey fię czuć dawała, iednak bardziey panowała , y we- 
dług ktorey życie fwoie prowadził. A tak ziedney ftrony 
wołał; ©! niefzczęśliwy ia człowiek, ktożz mię wybawi od 
tego ciała śmierci: Z/drugiey zaś ftrony wołał: Zyię, iuż 
nie ia, ale żyie we mnie Chryftug. Przy każdym ftąpieniu, 
trzeba nam czynić akt rezygnacyi, ktorego nas nauczył Chry- 
ftus: Nie moia wola, lecz twoia Qycze Przedwieczny, niech 
fię ftanic. A zatym dopuść fzczekać roftropności ludźkiey, ile 
będzie chciała, gdyż fprawa nie iey przynależeć będzie; y 
rzec iey możefz iako Samarytani Samarytance, potym, gdy 
ufiyfzeli famí mowiącego Zbawiciela:  luż nie dla twoiey 
powieści wierzemy, ale żeśmy fami widzieli y ftyfzeli. Już 
niedla roftroppości ludzkiey to uczynifz poftanowienie, lu- 
bo ona wzbudziła wolą; Ale dla tego, żeś uznała, iż to będzie 
przyiemno Bogu; á tak przez przyłączenie woli Bafkiey, woli 
ludzkiey 
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*łudzkiey poprawifz. Zoftay w pokoiu Moia Naymiifzą Cor: 
ko, y fluz dobrze Bogu w ciężkości y przykrości ciężaru y 
rodzenia twego, ktore także proftować będziefz według upo- 
dobania iego. A ia profzę naywyzfzey iego dobroci, by cię 
napełniła błogafławieńftwami fwemi, ciebie zaś żebyś mię w 
nim y dla niego kochała, ktory mię prawdziwie uczynił twos 
im nayniżfzym fługą. 
i Francifzek Bifkup Genewenjki, 
koke T Ay: 
-Do iedney Pani, 

Pobudza ią do milofney boiaźni Bojkicy; y żeby zaw/żę 
i z iakicgo fig defektu poprawiafa, 


M Tleomylna to ieft prawda Moia Naymilfza Corko, iż po- 
Noiechy twoie wielką mi pociechę przynofzą; zwłafzcza 
kiedy fą ugruntowane ną tak mocney opoce, jakie ieft cwi- 
czenie fię w obecności Bofkiey. Chodźże tak tedy zawfze 
przy Bogu, gdyż ćiefńi iego zbawiennieyfzy ieft niżeli fłońce. 
Nie zła rzecz czafem zadrzeć ptzed tym, w obecności ktore- 
go drzą Aniołowie, gdy fi; Maieftatowi iego przypatruia; z 
tym iednak dokładem, zeby $. miłość, ktora nad wfzyftkiemi 
fprawami panuie, przewyżfzała zawfze, y pierwize miała 
mieyfce, na początku, y na końcu konfyderacyi twoich. 
Ghwała Bogu iż te malenkie błyfkawice umyflu twego nie 
wynikaią tak częfto nie(podźianie; y że ferce twoje jeft tro- 
chę łagodnieyfze. Bądź zawfze wierną Bogu y dufzy two- 
iey Poprawny liç zawfze z czegokolwiek, gle tego nie czyń 
gwałtownie; lecz ftaray fie mieć w tym upodobanie, podo- 
bne temu, ktore maią w okrzefowaniu drzew ogrodu fwego 
éi, ktorzy polne zabawy kochaią. Zbawiciel nafz bez wąt- 
pienia nadgrodźi oftatók, na czym ći fchodzić będźie: abyś 
przy nim w dofkonalfzey ofobnośći zoftawać mogła, byleś 
iego famego kochała, fzukała y naśladowała, co wiem iźę 
gzynifz Moia Naymilfza Corką. Dia tegą a Koi 
Wipe, 
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mnie miłofierdziu iego polecay* ponieważ ieftem ze 
gO {erca twoim nayzyczliwfzym Sługą. 

Francsfzek Bijkup Genewenfki. 


I I. SE XLV. 
Do. iedney Pani. 
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Naucza ią 
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fiemu. przefżkodą iefł do dojkoza- 
J BO Ą ADELE, 
ktorym zofiaiemy y mie obawiać fig 
bardzo pocus: 


Iech mi raczy dopomoc Moia Naymilfza Cosko; ażez 
aie odpifać mogł nalift twoy pifany 9.Ju- 


bym pozyt 
A DJ z j BALER 
| lij, czego niefkończonym fpofobem pragne; ale iuż widzę, iz 


m A 


uaj feft pociechą; czyń tak zawfze, przykładay trochę ręku do 
mif roboty; prządź codzień trochę, dub we dnie przy iafności 
fmaków, y oświeceniu wnętrznym, lub wnocy przy świetle 

| 

| 


tego białogłowę. Palce iey (prawi ) chwyciły fię-.wrzecio< 


4 Z. 

- || na. Toćci chętnie cokolwiek na te powiem fiowa. Kądzioł- 
J- | ką twoią ieft, zebranie pragnienia twego: prządź cadzień 
R trochę, po włofku iednym wyciągay zamydly twoie, aż do 
ale wykonania onych; á bez wątpienia przyidziefz do {kutku. 
g0|| Lecz ftrzeż (ię i,'gdyżbyś przędzę twoię pomo- 
t- tała, węzłow narobiła, y zeciono twoie uplątała. Chodź- 
ys my zawfze, byśmy naypowolniey poftępowali: wiele jednak 
e drogi uydziemy . Słabości twoie wielceć {fa fzkodliwe, gdyż 
LU powiadafz , iż ci przefzkadzaią do wchodzenia w famę fiebie; 
e| y do przybliżenia fię do Boga. * Bez wątpienia zła tą ief moe 

; Iii wa; 
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wa; Bogcię tak zoftawuie dla chwały fwoiey, y wielkiegó 
pożytku twego. Chce aby nędzą nafza była ftolicą miłofier- | 
dzia iegó, á fłabości twoie _ftolicą wfzechmocności! iego. 
Gdzie? Bog mocy fwoiey Bofkiey? ktorą był wlął. w Samfo- 
na, przebywać rofkazał? ieżeli hie we włofach, w nayfłab- 
fzey części, ktora, fię wnim znaydowała: Niech więcey tych 
Row nie flyfzę, od tey, ktora chce ffużyć Bogu, według upo- 
dobania iego, A nie według fmaku y fpraw zmyślnych: Niech 
mię zabiie, mowi Job, ia w nim ufać będę. Nie Moia Cor- 
ko ; tefłabości nie przefzkadzaiąć do wchodzenia w fame fie- 
bie : aleć przefżkadzaią do brania tipodobania w famey fobie. 
Chcemy zawfze tego y owego, y choćbyśmy mieli naylłod- 
fzego JEZUSA nafzego na pierfiach nafzych, nie iefteśmy 
kontenci, lubo iednak tego tylko fzczegulnie pragnąć może 
my. ledney tylko nam rzeczy potrzeba , 4 tą ieft, byśmy 
byli przy nim. Powiedź mi Moia Naymilfza Corko? wiefz 
dobrże, iŻ przy Narodzeniu Zbawiciela paftufzkowie fłyfze- || 
di fpiewanie Anielfkie, jako mowi Pifmo Swięte: nie mowi 
iednak, aby Nayświętfza Panna y Jozef Swięty, ktorzy byli {i 
ńmaybliżey Dzieciątka, mieli ffyfzeć głofy Anielfkie, abo wi=« | 
dzieć tę cudówną światłość; Przeciwnym fpofobem miafto 
fiyfzenia Aniołow fpićwania, flyfzeli Dzieciątko płaczące, y 
widzieli przy świetle pożyczaney y podłey lampy, oczy tey 
Bofki Dzieciny łzami zalane, y drzącego od zimna. Pytam 
cię tedy, czybyś była nie obrała fobie. zoftawać w tey ciez. 
mney ftayni pełney płaczu maleńkiey Dzieciny, prędzey á“ 
niżeli z paftufzkami rozpływać fię od wefela y radości u- 
przeymey, fłyuchaiąc muzyki Niebiefkiey , y przypatrować fię 
tey przedziwriey światłości? Tak zaifte, mowi Piotr Świe- 
ty: Dobrze nam tu być, widzieć Przernienienie Pańfkie ( ta 
fię dnia dzifieyfzego ó. Augufta w Kościele Świętym obcho- 
dzi ) ale przy nim nie mafz Kięni twoiey, tylko na Kalwa= 
tyi, kędy nic nie widzi, tylko umarłych, goździe, ciernie, 
flabości nadzwyczayne, y opufzczenia. Dofyć fię iuż po= 
wiedziała Moia Corko, y więcey niżbym był chciał © tymi; 
o czym częfto była mowa między nami, iuż więcey nie rzekę, 
Profzę kochay Ukrzyżowanegą w pośrzod ciemności; zoftay 
Przy, 


"wię wefoło, ale fzczerze y 
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przy nim, mow, dobrze mi tu być, ucżyńmy trzy przybytki, 
jeden Zbawicielowi, drugi Nayświętfzey Pannie, trzeci Ja- 
nowi Świętemu. Trzy Krzyże 2 więcey nic; ftań u Krzyża 
Zbawicielowego, albo Nayświętfzey Matki iego Xięni two- 
iey, abo też u Ucznia iego, wfzędy będziefz mile przyjętą 
“z infzemi Zakonu twoiego w koło tam ftoigącemi. Kochay 
podłość twoię. Ale pytafz fię, goż to ieft, kochay podłość 
twoię? gdyż rozum moy ieft zaćmiony, y do wfzelkiego da- 
bra nie fpofobny; otoż Moia Corko; to famo właśnie ieft» 
Jeżeli przy tey ciemności y niefpofobności, zofłaiefźz pokor- 
ną, fpokoyną, łagodną, y pełną ufności; ieżeli fię nie uwo- 
dzifz niecierpliwością, ieżeli fię nie trofzczefz, ieżeli (ię przy: 
tym wfzyftkim nie miefzafz, ale ochatnym fercem, nie mo- 
ftale chwytafz fie Krzyża tęgo, y. 
w tych ciemnościach zoftawać będziefz, na ten czas kochać 
będziefz podłość twoię. Albowiem coż infzego ieft bydź po- 
dłym, iezeli nie. w ciemnościach y przy niefpofobności zofta+ 
wać? Kochay fię w fobie rakową będąc, dla tego , ktory cię 
taką mieć chce , á takpodłość twoię kochać będziefz. Mo» 
ia Ćorko po Łacinie podłość zowie fię pokorą, á pokora zo- 
wie fię podłością; tak, iż gdy Nayświętfza Panna mowi: Iż 
weyźrzał na pokorę śłużebnice fwoiey; chce rzec przez ta, 
iż weyźrzał na podłość y nędzę moię; left iednak rażność 
nielakz, między chotą pokory » 4 podłością; albowiem poko- 
ra ieft uznaniem podłości włafney. Naywyżfzy zaś ftopień 
pokory, ieft, nie tylko uznać podłaść fwoię, ale ią też kochać, 
Y toć to ieft, do czego cię ia zachęcam. A żebym fię dał le- 
piey wyrozumieć, wiedź o tym, iż między złym ktore po- 
nofiemy, ieft iedno podłe y wzgardzone, drugie uczciwe y 
poważne; wiele ich znayduie fię takich; ktorzy uczciwemu 
{atwo podlegaią, ale mało podłemiuy wzgardzonemu. Przyś 
kład tego niech będzie Kapucyn ofzarpany y drżący od zi- 
mna; każdy czci habit jego ofzarpany; y ma politowanie nad 
iego zimnem. Niechże będzie w podobney nędzy , rzemie- 
śnik iaki , ubogi ftudent, uboga Wdowa, kazdy fię z nich na» 
śmieie; á tak touboftwo podłe będzie y wzgardzone. Za- 
kopnik ieden cierpliwie zniefie naganę Przełozonego fwego; 
Liz kazdy 
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każdy to nazwie un;artwierieńt y pofufzeńfitwem. Szlachcić 
jaki wycierpi podcbnąż, dla miłóści Bóżey, alić to nazowią; 
gnufńością; á tak ta iuż cnota icft podła, y cierpieńić Wwzgare 
dzone. Człowiek ktery ma wrzod na łokciu, drugi gó m5 
na twarzy, ow go zakryie y ńie ma tyll o bol fam, ten zas 
żakryć go nie możć, y ptzy bólu ma iefzcze %żgordę *y po- 
niżenie. Mowie tedy, iż nie tylko trzeba kochać bol ale też 
y wzgardę. Nad to fą iefzcze cńoty iedne podłe, drugie po- 
ważne. Zwyczaynie cierpliwość , łafkawość , umartwienie, 
roftóta, uludzi Świeckich fą ćnotami podłemi. lałmużną 
zaś, ludzkość, y roftropność, fá ćnoty pówazżne, Znaydnię 
akty iedneyże cnoty, ż ktorych iedne fa podłe, drugić powas 
żne; dać iałmużnę, y odpuścić krzywdę; f4 tódkty ź miło- 
ści pochodzące, pierwfzy ieft poważny, a drugi podły w 0= 
czach światowych. Tefienr chorym przy kompaniy;, ktorey 
fie przykrą czyni choroba moia, otoż dó bólu przyłączone 
poniżenie. Młode światowe Damy widząc mię w ftro ius y 
z afyfteńcyą4.prawdziwey wdowie przyzwoitą, rżelą iż fię na- 
bożniczką bydź pokazuię. "Widząc mię żaś śmieiącą fię, lubo 
przy wfzelkiey fkromności, mowią, iżbym chciała, aby fię 
iefzcze omnie ftarali. Wiary temu dac nie miogą, iż nie pra- 
gnę więcey honorow, y. wyżfzey godności nad tę, ktorą mam; 


iż kocham ffan moy bez żalu żadnego. - Wfżyftko to fą kąfki 


podłości poniżenia kochać to, ieft kochać podłość fwoię. X 
te {z iefzcze inakfze. Idę z Sioftrami memi chorych nawie- 
dzać, te mię odfyłaią do nawiedzenia naymizernieyfzych; ieft 
to ponizeniem według świata. Odfyłaią mię do nawiedzenia 
mniey mizernych, ief to poniżeniem według Boga, gdyż to 
nawiedzanie ieft mniey godnieyfze według Boga, tam to, zaś 
według świata. Będę tedy kochać tak to, iako y to kiedy 
sni przypadnie. īdąc da naynędznieyfzych mowić, będę, do- 
brze tak, iżem ieft poniżoną: idąc zaś do mniey mizernych; 
nie ieftem godna Swiętfzey edprawić wizyty. Popełnię głup- 
ftwo iakie, to mię podłym uczyni.  Potchnę fiq w czym; 
abo fię niezmiernie gniewem uwiodę, żałuję iż w tym Bog o~ 
brażony ieft, iednakże radem, iż mię pokazuie bydź nikcze= 


mnym, podłym, y mizernym. lednąk Moia Cotko gba. 
tego 


wię 

bran 
miu 
poni 
fwoi 
iż! 
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tegó coć teraz powiem. Lubo kochamy poniżenie; ze złego 
;cchodzącć, iednak pc niechywąć nie trzeba zabiegać złemu: 
(zynić będę co bedę mogł, abym nie miał wrzodu na twarzy, 
żle gdy go mićć będę, kochać bede wzgardę; y poniżenie. W 
tym zaś CÒ fię tycze grzechu, trzeba iefzcze tym bardziey ta 
zachówać. Wykroczyłem w tým, ý wewym, żałuię tego, 
lubo chętnie przyimuię wzgardę, ktora za tym idzie; y gdyby 
iednó odłączyć fe mógło od drugiego, chętniebym żachowaf 
fobie wzgardę, A odrtziciłbym złe, y grzech: Trzeba iednak 
mieć wzgląd ha miłość blizniego, ktora czajem tego wyciąga, 

$ yz: ardę y pońiżenie odrzucili, a ta dla zbudowanią 

i trzeba ie odiąć z oczu bliżnie- 

zyć mogł4.ale nie z ferca nafzego kto- 
Obrałem fobie mowi Prorok bydz wzgar- 
domu Pańfkim, prędzey aniżeli miefzkać w przy- 
Na koniec Moia Corko chcefz wie- 
{ze poniżenia? Odpowiadam, iż te; kto- 
y ktore nam fa mniey przyiemne, 


dzonym -Ww 
bytkach grżefznikow. 

dzieć, ktore f4 raylep 
tycheśmy fobie nie obrali: 


àbo ( mowiąc lepiey; ) do ktorych nie mamy wielkiey fkłan- 


ności. A zeby iefzcze wyrażniey fię powiedziało, te ktore 
pochodzą z powołania y Profefyi nafzey: iako na przykład, 
białagłowa zamężna, obrałaby fobie wfzelkie infze ponizenie 
procz tego, ktore z Stańu Małżeńfkiego pochodzi. Zakon- 
nica pofłufznąby była wfzelkiey infzey, procz Przełcżoney 
fwoiey; la zaś wycierpiałbym rychley w Zakonie łaianie 
Przełożonego, aniżeli Qyczyma w włafnym domu moim. Mo- 
wię tedy, iż każdemu włafne poniżenie naylepfize ieft; á ©- 
branie nafze uymuie nam więkizą część cnot nafzych. Ktoż 
mi uczyni tę łafkę, Moia Naymilfza Corko, abyśmy kochali 
poniżenie nafzeż nikt infzy, iedno ten, ktory tak kochał 
ńwoie , że dla zachowania iego umrzeć chciał. Dofyć też 
iuż tego. 

Będąc pogrążona w nadźiei y 
hu, obawiałaś fie, abyś przez te nie przeftąpiła pofiufzeńftwó; 
lecz nie, gdyż nie mowiłem ci, abyś żadney o tym nadziei 
ani myśli nie miała, ale, tylko abyś fię naniey nie zaftanawia= 


ła; albowiem ieft to rzecz nięomylna, iż nic nam tak nię 
przefzka- 


myśli wftąpienia do Zako- 
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przefzkadzą do daftąpienia dofkonałości powołania nafzege; 
iako pragnienie infzego; gdyż Miafto pracowania około wia- 
fney roli nafzey, wyfyłamy woły nafze y z pługiem do roli 
fąsiada nafzego, kędy iednak na fen rok ząć nie b 
gli; a to wfzyftko nie ieft tylko zgubą czafu, y nie podobna 
aby naiąc myśli y nadżieię nafze z infzey ftrony obrocone, 
moglismy ferce nafze obracać do nabyćia cnot, ña mieyfcu, 
na ktorym zoftaiemy; Nie Moia Corko, nigdy Iakob  nię 
kochał dofkonale Liey; poki nie poglądał na Rachele) Zá- 
chowaymy tę maxymę, albowiem ieft prawdźiwa. Lecz u- 
waż fobie, iż nie mowie, aby fię o tym myślić, y tey nąd 


ZIEŁ 


miec nie mogło, ale mowię, iż bawić lig nad tym nie tfzeba, ` 


y wiele do tego myśli zażywać. Wolno jeft patrzyć na 
mieyfce, da ktorego doyść pr igniemy, ale z tym dokładem, 
żeby tylko przed febą patrzyć. Wierz mi, nigdy’ Izraelita 
wie fpiewać nie mogli w Babilonie, bo zawfze myślili o Qy- 
czyżnie fwoiey? iabym zaś chciał, żebyśmy wfzędy fpiewali. 
Prośifzy mię, abym ci powiedźiał, ieżeli ia nie myślę o tym; 
abyś kiedyzkolwiek wlzyftkie rzeczy na świecie cale opuści- 
da dla Boga, y abym ći tego nie tait, owfzem 'tęć dał nadźie- 
ię? O fłodki IEZU! coż ci rzekę Moia Naymilfza Corko? 
Dobroć iego wie, zem 'częftokroć myślił o tym, y żem wzy- 
wał łafki iego przy Ofierze Swiętey,y gdźie indziey; 'a nie 
tylko to, ale żem iefzcze używał do tego nabożeńftwa, y mmo4 
dlitw infzych lepfzych nademnie ; y czegożem fię na tym 
dowiedźiał? Tego, iż przyidźżie ten dźień Moia Corkó, w 
ktory wfzyftko opuścifz; to ieft, (abyś tego inaczey nie ro- 
zumiąła, niżeli ia) tegom fię dowiedział, iż przyidzie ten 
dzień, w ktoryć radźić mam, abyś wfzyftko opuściła.  Mowię 
wfzyftko; ale żeby to miało bydź dla wftąpienia do Zakonu. 
Wielka to ieft; ale iefzczem nie był zdania tego; w wątpli- 
wości iefzcze w tey mierze zaftaię, y nic przed oczami me~ 
mi nie widzę, coby mię wieść miało do pragnienia tego, 
Dla miłości Bożey wyrozumiey dobrze, iż nie mowię, nie; 
ale iż iefzcze umyft moy nie znalazł przyczyny, dlą ktorey- 
by rzec miał, tak. Co raz tym bardźiey profić będę Zba- 
wićielą nafzego, aby mi więcey świątła w tey ekazyi yy 
czy 7 


oo W "ywa 


ędżiemy mo- | 


fim oprzeć 
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czył, ażębym iaśnie obaczyc mogł to fowo, tak: ieśli ieft z 
więkfzą chwałą iego; abo też, nie, ieśli ieft z więkfzym u- 
oodobaniem iego. Wiedzo tym, iż w tey fprawie takem- fié 
poddał iednoftayności umyfłu, odrzucaiąc od fiebie włafną 
fkłonność dla fzukania woli Bofkiey, iakom tego nigdy bar- 
dziey nie uczynił; iednak to fłowo, tak, nigdy fię w fercu mo- 
mie mogło, ktorego: datąd wymowić nie mogę. 
Przećiwnym fpofobem to flowo, nie, zawfze lię we mnie z 


/ wielkim ugruntowaniem znaydowało. Ale iż ten punkt ieft 


wielki powagi, y że nic nie mafz coby nas do tego nagliło; 
day mi iefzcze prozę więcey czafu, do dłużfzego fię na tę 
intencyą z infzemi modlenia. Do tego iefzcze wprzod niż 
Ñe na co rezolwować będę, trzeba mi będzie z tobą fię do wo+ 
li rozmowić, co będzie zapomocą Bożą w przyfzłym roku. 
Po tym wfzyftkim niechciałbym iefzcze, abyś poftanowie- 
nie fwoie na opinii y zdaniu moim zafadzać miała, chyba 
żebyś wielkie czuła ufpokoienie wnętrzne, y przychylność 
ku niemu. Powiem ci to obfzerniey gdy czas temu będzie. 
Co ieżelić ufpokoienia wnętrznego nie przyniefie, zażyiemy 
rady kogo infzego, ktoremu może bydź Pan Bog iaśniey po- 
każe upodobanie fwoie. Nie widzę aby była rzecz potrzebna 
fpiefzyć fig; tym czafem możefz fama myślić o tym, hie ba- 
wiąc Gę iednak długo, ani czafu trawiąc, gdyz iakom ci po- 
wiedział , lubo do tych czas to zdanie „j abym cię widzieć 
miał w Zakonie, nie poftało w umyśle moim, iednakże nie 
jeftem cale ad tego: y lubobym teź był od tego, iednakbym 
przeczyć nie chciał, y przekładać zdania mego, tak nad wła- 
fna fkłonność twoię, gdyby była mccna w tey fźzczegulney 
okazyi ( lubo we wfzyftkich infzych dotrzymam ci fłowa, iż cię 
prowadzić będę według zdania mego ) iako też nad radę niekto- 
rych ofeb Duchownych, ktorychby fię użyć w tym mogło. Zo- 
ftaway Moia Corko, wfzyftka oddana w ręce Zbawiciela nafze- 
go, ofiaruy mu oftatek lat twoich, profząc go, aby ie obro- 
cił do fpofobu życia, ktoryby mu był nayprzyiemnieyfzy; 
nie zaprzątay Ducha twego prożnemi obietnicami fpokoyno- 
ści, fmąku, zafług; ale prezentuy ferce twoie Oblubieńcówi 
twemu wyprożnióne ze wfzyftkich infzych afektow, krosn 
" nayezýft- 
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nayczyfifzey miłośći iego, y proś, aby ie napełaił chęćią, 
agnieniem,y wolą, ktora lie w Bofkim fercu iego znayduie, 
by (erce twoie, iako perłowa macica, nie poczynżło tylko z 
rofy niebiefkiey, á nie zwoa światowych: a obączyfz, żeć Bog 
dopomoże, y że wiele dokażemy, tak w obraniu, iako y w 
wykonaniu. Co fię tycze dziatek nafzych, przyftaię na to, 
abyś im obmyśliła mieyfce w Klafztorze, byle Pan Bog zgo- 
tował w ich fercah mieyfcę na Klafztor: to deft, pozwalam 
na fo, abyś ich na, wychowanie dała do Klafztoru , ta 
intencyą iż ie tam zoftawifz pod dwiema kondycyami; 
pierwfza aby Klófztory były dobre y reformowane, y Ww kto- 
rychby żywot wnętrzny prowadzono; druga, gdy. przyftąpi 
czas ich profeffyi (co bydź nie może aż w fzefnaffym £oku ) 
aby wiedziano dowodnie, ieżeli fię do niey brać zechcą z ną- 
bożeńftwem y dobrą wolą; albowiem gdyby do tego chęci y 
fkłonności nie miały, byłoby to świętokradźtwo zamykać ie w 
Klafztorze. Widziemy iaką Panny przyięte do Zakonu prze- 
ciw ich włafney woli trudność mają odważenia fig; y ftofo- 


wania do żywota Zakonnego. Trzeba dać ie tam złagodnym | 


y uprzeymym natchnienia powabem, przy ktorym ieżeli za- e. 
ftawać będą, będą fzczęśliwemi y matką ich takze, przez ta AE 
iż ie wfzczepiła w ogrodzie Oblubieńca Niebiefkiego, ktory [piza 
ie ftokroć tyfiącznemi fkrapiać będzie łafkami Niebiefkie- JR 
mi. Obmyślayże im tedy zwolna y pilnie te pomiefzkania; | two 
to ieft zdanie moie. Ale co do nafzey Amaty poniewaz zo- ii gą 
ftawać chce w burźliwości y nawałnościach świata tego, trze- iih 
ba bez wątpienia ftokroć więkfzego przyłożyć ftarania, dla dit 
ugruntawania iey w cnocie y pobożności; trzeba daleko bar- I czn 
dziey opatrzyć łodkę iey przeciwko wiatrom y nawałnościom; |... 
trzeba w umyśle iey głęboko wfzczepić prawdziwą Bolażń |] z 
Bofką y wychowywać ią w nayświętfzych ewiczeniach Na- miej 
bożeńftwa. Względem zaś nafzego C. B. pewien ieftem Iz Wok 
Wuy iego więkfze będzie miał ftaranie o wychowaniu dufze | it 
iego 4 niżeli o powierzchownym. Gdyby to był infzy wuy, w 
radziłbym abyś fama to ftaranie miała, zeby ten fkarb niewin- Z 


ności nie zginął; nie poniechyway iednak podawać umyfłowi 
iego wdzięcznych y uprzeymych zapąchow pobożności. y częfta l 
j zalecąc 
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zalecać Wuiowi iego pilne wychowanie dufze iego. Bog 
nim kierować będzie według upodobania fwego, ale trzeba ze- 
by fię też do tego ludzie przyłożyli. Nie ci więcey rzec nies 
mogę względem áprehenfyi ktorą mafz cięfzkości twoiey, y 
obawiania (ię niecierpliwości w iey ponofzeniu.  lzalim ci 
nie mowił pierwfzy raz ( mowiąc z tobą © dufzy twoiey ) że 
nazbyt awazafz pokufy, y złe, ktoreć fię trafia; y że hie trze” 
ba tógę uważać tylko gro(fo modo, że Białegłowy á czafem y 
męfzczyźni nazbyt uważaią cięfzkości fwoie, tak iż myśli 
ich iedne z drugiemi fię uplątywają, y boiaźnią y pragnieniem 
tak dufza uwikłana bywa, że fie wyplątać nie może. Czyż 


nie pamiętafz iako umyff Pana N. był uwikłany y zapiątany 
prożną boiażnią na końcu poftu, A to bynamniey mu pożyte- 


czno nie było. Profzę cię Moia Corkó, dla czci Bofkiey, nie 
boy fię Boga; gdyż ci nic złego uczynić nie chce; kochay go 
mocno, żlbowiem wieleć dobrego uczynić chce. Chodż po- 
proftu pod cieniem rezolucyi nafzych, a odrzucąy wfzyfikie 


umyfłu wego reflexye iako nayokrutnieyfze pokufy. Coż 


rzec mogę, dla zaftanowienia w fercu twoim tego potoku 
myśli? Nie turbuy fię o uleczenie iego, gdyż ta turbacya wię- 
kfzey mu przyczynia choroby, mie ulfiłuy zwyciężyć pokus 
twoich; gdyż filenie fiş tymby ie bardziey zmocniło; pogar- 
dzay niemi y na nich fię nie zaftawiay; reprezentuy imagi- 
nacyi twoiey JEZUSA Ukrzyżowanego na ręku y pierfiach 
twoich `á ftokroć razy całuiąc bok iego Przenayświętfzy, mow: 
Ta ieft nadzieia moia, to żywe zrzodło fzczęścia mego, ferce 
dufze moiey, y dufza ferca mego: nigdy mię nic nie oderwie 
od miłości iego, trzymam go y niepufzczę aż mię na befpie- 
£cznym poftawi mieyfcu. Mow mu częfto: Coż mieć mogę na 
ziemii abo pragnąć na Niebie? tylko ciebie o moy JEZU; tyś 
ieft Bogiem ferca mego; y dziedzidwem ktorego pragnę na 
wieki. Czegoż fię boifz Moia Corko? fłuchay Pana nafzego 
wołaiącego na Abraama y naciebie także; Nie boy fię, iam 
ieft obrońcą twoim. "Czegoż fzukafz na ziemi ieżeli nie Bo- 
ga? y tego mafz.  Trway ftatecznie w rezolucyach twoicha 
Zoftaway w łodce wktoreyem cię ofadził, zatym gdy na- 
wałność y burza powfłanie, niech zyie JEZUS, nie zaginiefz; 
i EC Kkk - wpraw- 
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wprawdzie on fpać będzie, ale według czafu y mieyfca odec- 
knie (ię, abyć przywrocił ucifzenie. | Moy Piotr S. ( mowi pi- 
fmo ) widząc gwałtowną nawałność, zląkł fię, y zaraz fkoro 
fie zląkł, począł tonąć; dlaczego zawołał: O Panie zbaw mię: 
a Zbawiciel nafz wziąwfzy go ża rękę, Fzekł mi, człowiecze 
małey wiary czemuś wątpił» Przypatrz fię Apoftołowi temu, 
fuchą nogą po wodzie chodzi, fale y wiatry pogrążyć go nie 
mogą, lecz boiażzń wiattu y nawałności gubi go; ieśli go Miftrz 
iego nie wyrwie? Boiazń ieft złym więkfzymi trochę, niżeli 
famo złe. O Corko małey, wiaty, czegoż fię boifż; nie boy 
fie? chodzifz po morzu w pośrzod wiatrow y nawałności ale 
z JEZUSEM, czegoż fię tam obawiać? Lecz ieżeli.cię ftrach 
zdeymie; wołay moćno: O! Panie zbaw mię. Podać rękę, ści. 
śniy ią mocno, Az wefelem poftępuy. Krotko riiowiąc nie fiz 
lozófuy nad tym co cię dolega, nie odpowiaday, chodz śmiele, 
Bog cię zgubić ńie może; poki ty dla tego abyś go nie zgu- 
biła, żyć będziefz w fwoich rezolicyach. "Niech fię świat wy- 
wroci, niech wfzyftko będzie w ciemnościach > wdymie, w 
hałafie; lecz Bog ieft z nami. {ezeli Bog przemielzkiwa w 
ciemnościach, y na gorze Synai dym z fiebie wydaiący, grzmo- 
tami, błyfkawicami, y piorunami okrytey; czyż nie dobrze 
nam będzie zoftawać przy nim? Trzeba abym ci też o mnie 
iakie powiedział fłowko; gdyż mię kochafz iako fama fiebie. 
Mieliśmy tu przez te dwie Niedzieli wielki lubileufz, ktory 
będzie pa wfzyftkim świecie, na początku parowania Qyca 
Swiętego, y woyny Węgierfkiey. To mię zatrudniło , lecz 
przytym wielce pocjefzyło, z odebrania wielu fpowiedzi ge- 
neralnych, y odmiany fumnienia, ktom morza zwyczaynych 
fpraw moich przy ktorych ( tobie to tylko famey mowię)ży- 
ię w zupełnym ufpokoieniu ferca, odwaznym będąc ra wier- 
ne y pilne pracowanie o koło chwały Boga mego , wprzod 
u fiebie famego ; 4 potym w tym» wfzyftkim co należy 
do urzędu moiego. Moy lud poczyna mię bardzo ferdecznie 
kochać, co mię bardzo ciefzy.  Wfzyfcy twoi tu zdrowi, kto- 
rzy cię w ofobliwym maią pofzanowaniu. Zyi; żyi, Moia 
Naymilfza Corko , żyi wfzyftka w Bogu, 4 nie obawiay fig 
śmierci; dobrotliwy JEZUŚ ief cale nafzym, bądźmyż my 
też 


| (ol) 
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też zupełnieiego. Nayświętfza Panna naychwalebnieyfza Pa- 
ni y Xieni nafza dała go nam, pilnuymyż go dobrze. Bądź 


ferca odważnego Moia Corko. leftem nięfkończenie twoim; 


y więcey anizeli twoim. A 
Franciszek Bifkup Geneweńfkte 


I T- 5 T XLVI. 

Dó iedney Pani. 

obudza ią do cierpliwosci Bez zamiefzania y trofkliwos 
do fłażemia Bogu mw pos rząd: xiefmakaw y o/chłości, 
fy błuźnierjtwa, yprzeciwko wierze, mie ad Boga 
Dothodza; gardzić niemi trzeba, 


s ;lelbię Boga z tey ftateczności, ktorą znbfifz utrapienia 
wW twoie. Widzę iednak jefzcze nie co zamiefzania y tro- 
fkliwości , ktora przefzkodą ieff oftatecznemu fkutkowi cier- 
pliwości twoiey; W cierpliwości wafzey ;, mowi Syn Boży» 
©liągniecie dufze wafze. Toć tedy ten ieft fkutek cierpliwo- 
ści, dobre dufzy iwoiey ofiągnienie; y im bardzicy cierpli- 
wość ieft dofkonalfza, tym zacnieyfze y zupełnieyfze bya du- 
Szy ofigągnienie: cierpliwość zaś ićft tym dofkonalfza, im miniey 
do niey fię przymiefzywa zamiefzańia y trofkliwości. Niech- 
że cię Bog raczy wybawić od tych dwuch oftątnich niewy- 
god, i wkrótce pótym od infzych uwolniona będziefz. Bądż 
profzę odważnego ferca Moia Naymilfza Sioftro, nie cierpia- 
faš podrożnych niewczafow tylko przez trzy lata, a iuż chcefz 
odpocżynńku? lecz pamiętay na dwie rzeczy: pierwfza, iż fy- 
powie lzraeifcy czterdzieści lat na pufzczy zoftawałi, wprzod; 
niżeli przyśli*do ziemie pomiefzkania 'fwego, ktora im była 
obiecańa; lubo powóli idąc fześć Niedzieł dofyć było na tę 
'drogę; á nie wolno było'pytać fie czemu Bog kazał im rak wie- 
de obchodzić; y czemu prowadził ie przez drogi tak przykre? 
y ci wfzyfcy ktorzy o tó fzemrałi, przed weyściem do zie- 
mi obiecaney, pomarli.“ Druga, iż Moyzcfz naywiękfzy przy- 
jaciel Boży, ze wfzyftkiego ludu, dumarł ńa granicach ziemie 
odpoczynku, widząc ią oczymą fwęmi, 4 niemogąc ciefzyć 
R Kkka fię 
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fẹ z iey zażywania. Dalby to Pan Bog abyśmy fię mało 63 
glądali na drogę, ktorą odprawuiemy, 4 żebyśmy wlepicne 
oczy mieli na tego, ktory nas prowadzi, y na fzcz śliwy kray; 
do ktorego nas prowadzi, Coż nani na tymi, czyli prze z paftynią 
czyliprzez pole idziemy: byle Bog był z nami, y byleśmy da 
Nieba dośli. Wierz mi profzę; ile możefz ofzukiway złe twoje 
y ieżeli ie czuiefz, przynamniey nie patrzay ndnie, gdyż wia 
dzenie iego, więcey ci aprehenfyi przyniefie, aniżeli czucie bolu 
iego: iakoż też zawięzuią oczy tym, ktorzy cięfzki raz od 
miecza ponieść maią. Widzi mi fią, iż nazbyt trochę zafta- 
rmawiafz fie na uważaniu cięfzkości twoiey. Co zaś ftrony iga 
go co mi namieniafz, iż to ieft cięfzka rzecz chcieć, A nie 
modz; niechcęć mowić tego, iż trzebą chćieć, tego cćoczło 
wiek może; aieć to tylko mowie; iż to ieft wielka przed Bo. 
giem, miodz chcieć. Poftąp daley prafzę 4 uważ fobie to o- 
pufzczenie ktore Pań nafz cierpiał w ogroycu; przypatrz fie 
iakó ten ukochany Syr profiwfzy Oyca fwego o pocieche, 4 
poznawfzy iż mu iey dać.nie chce, nie myśli więcey a niey, 
nie trofzcze fię o nig, nie fzuka iey; śle iakoby iey nigdy nie 
pretendował, wykónywa mężnie y odważnie fprawę zbawie< 
nia nafzego. Tak y ty, po odprawioney dd Oyca prożbie, aby 
cię pociefzył, ieśli w tym upodobania iego nie będzie, nie 
myśl więcey o tym, źle uniocniy odwagę twoię do fprawo- 
wania zbawienia twego na Krzyżu, tak iakobyś nigdy z nie- 
go z ftąpić nie miała , y iakobyś więcey iafnego y pogodne- 
go dnia zycia twego widzieć nie mogła. Coż czynić, trzeba 
widzieć Boga y mowić do niego między grzmotami y wi- 
chramis trzeba widzieć go w pośrzod krzaku w ogniu y cier- 
niu; co ażeby uczynićy to prawda iż trzeba fię rozzuć, y u- 
czynić wielkie wyrzeczenie fię woli y afektow nafzych. Lecz 
że dobroć Bofka nie powołała cię do ftanu tego w ktorym z0- 
ftaiefz, żżeby cię na to wfzyftko umocnić nie miała, lemu 
przynależy dokonanie fprawy iego-. To prawda iż ieft tro- 
chę przydłużfza, albowiem fprawa fama tego wyciąga ; ie- 
dnakże trzeba mieć cierpliwość. Krotko mowiąc, dla czci 
Bofkiey podday fię cale woli iego, y bynamniey nie rozy= 
miey tego, iż mu inakfzym fpofobem lepieybyś flużyć mogą; 

goys 
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ofi gdyż mu nikt nigdy dobrze nie fłuży, tylko na ten czas gdy 
nu uży według woli iego; on zaś chce abyś mu ifużyła bez 
fmaku bez pociechy ź przeciwnością y cięzkością umyfłu. Ta 
uluga ukontentowania tobie nieprzynofi, ale iemu; nie jeft 
według upodobania twego, dle według iego. Imaginuy fobie 
iakobyś nigdy nie miała bydź uwolniona od fwoich ucifkow: 
cożbyś też czyniła? mowiłabyś do Boga; ieftem twoia; ieślić 
rędze moie fą ptzyiemne , przymnoż ich liczby y długości. 
* Mam nadżieie w Zbawicielu nafzym, izbyś tak mowiąc, wię- 
2- cey iuż o tym nie myśliła, przynamniey iużbyś fię nie tro- 

| fata. Czyńże to y tefaz, y przyucz lię do pracy twoiey, 
iakobyś z nią na zawfze żyć miała, a obaczyfz, iż gdy o wy- 
| bawieniu fwoim myślić nie będziefz, Bog o nim myślić bę- 
| dzie: y gdy fkwapliwie około niego chodzić nie będziefz, Bog 
ku nietnu bofpiefzy. luż dofyć na ten punkt, poki mi Beg 
nie zdarzy fpofobhego czafu do rozmowienia fię do woli, gdy 
na nim ugtuntuiemy upewnienie radości nafzey, co będzie 
na ten czas, gdy fię nam Bog da z-fobą obaczyć. 

Ta Dufza, ktorą ty y ia tak bardzo kochamy, kaza- 
ła fe mnie pytać, ieżeli ma czekać przytomności Oyca fwe- 
go Duchownego do-wyfpowiadania fię z niektorego punktu, 
|| ktorego nie pamiętała przy dożywatniey fpowiedzi, y iako 
Jo- widzę bardzoby fobie tego życzyła. Ale powiedź iey pto- 
tej) fzę, iż to żadną miarą bydź nie może; zawiodłbym Dufzę iey 
gdybym iey tego błędu pozwolił. Trzeba żeby na pierwfzey 
fpowiedzi fwoiey, naypierwey fig z tego grzechu przepomnio= 
| nego fpowiadała, (toz mowię oinfzych, ieżeli ich fię więcey 
|| znaydzie, ) á to fzćżerze y po proftu, nic nie powtarzaiąc z 


+ |) generalney fpowiedzi, ktora bardzo dobrze odprawiona była; 
z | a zatym ta Dufza, przy tym wfzyftkim co fie przepomniało, 
3- | turbować fię nie ma. Odwiedź ią od tey złey aprehenfyi, 
nu | 


ktora iey w tey mierze trudność czynić może; gdyż to praw- 
o [| da, iż naypierwfzy y nayprzednieyfzy ftopień Chrześciańfkiey 


e | proftoty, zawifł na tey fzczerości wyznawania, grzechow fwo- 
ci ich, ( gdy-tego potrzeba ) rzetelnie y poproftu; nie obawia- 
w iącfię urazić ućha fpowiednika, ktore na to tylko nakłonio- 
aj] neisit, aby grzechow fłuchało, 4 nie cnot: A grzechow ro- 


; znych. 
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zsych, Niechże tedy śmiele y odważnie ulży w tym fumnfez 
niu fwemu, z wielką pokorą y wzgardą famey fiebie, nie oba- 
wiaiąc (ię pokazać nędzy fwóiey temu, przez ktorego ią Bog 
uleczyć chce. Ale ieżeli fię zwyczaynego fpawiednika fwega 
nazbyt wftydzi y obawia, może iść do infzego,ałebym chciał, 
żeby w tym wfzelka profłota zachowąna była; y tak rozu- 
miem, że to co powiedzieć ma, ieft rzecz bardzo mała w fa- 
mey rzeczy, tylko aprehenfya pokazúie iey ią bydż wielką. 
Lecz powiedź iey to wfzyftko z wielką miłością, y upomhiey 
ią, iż gdybym w tey okazyi ftofować fię mogł do iey inkli- 
nacyi, chętniebym to uczynił, według ufługi, ktorą posświęci- 
łem Nayświętfzey: wolności Chrześciańfkiey. Ieżeli potym 
za pierwfzym obaczeniem Qyca (wego duchownego będzie 
rozumiała, iżsodniefie pociechę iaką y pożytek , za powiedze- 
niem mu tegoż wyftępku, będzie ta mogła uczynić; lubo wtym 
potrzeby zadney”niemafz. Wy rozumiewam iednak z oftatnie- 
go liftu iey, iz tego pragnie, y tak rozumiem że to z pożyt- 
kiem. iey bedzie, nawet zeby y fpowiedź dożywotnią pono- 
wiła z wielkim przygotowaniem, ktorego iednak zaczynać 
nie ma, áz trochę tylko przed wyiazdem, aby umyflu fwego 
nie pomięfzała. Powiedz iey iefzcze profzę, iż poznałem pra- 
gnienie, ktore mieć poczyna widzieć fię kiedyżkołwiek na 
mieyfcu takim, kędyby mogła fłużyć Bogo ciałem y głofem. 
Zatrzymay ią na tym początku, y day iey do wyrozumienia, 
12 to pragnienie ieft takiey powagi, że hie powinna ani go 
ponawiąć, ani dopuścić, aby fię pomnazało, aż fię wprzod o 
tym zupelnie zniefie z Oycem fwotm duchownym; y aż po- 
fpołu oboie uftyfzą co Pan Bog na to rzecze. Obawiam fię by 
fig w to głębiey nie wdała , y aby potym trudności nie była 
W przywiedzeniu iey do iedności umyfłu, z ktorym fłuchać trze- 
ba rady Bofkiey. Życzę, by go zachowywała, śle nie żeby 
g0 przyczyniała; gdyż wierzay mi, lepfza będzie zawfze ftu- 
chać Zbawiciela nafzego z iednoftaynością umyfłu y wolno- 
ścią ducha: co bydź niemoże, ieżeli to pragnićnie pomnażać 
fię będzie, gdyż podbiie pod moc fwoię lity wnętrzne-y tyra- 
nizówać będzie rozum w tym obraniu. Wieleć pracy zada- 
ię, czyniąc cię pofłańcem do odnofzenia tych refponfow; álę 

ponieważeś 


poz 
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mi 
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ponieważeś chciała wziąć ná fię ftaranie dla donofzenia mi 
iey pytania, tedy cię iefzcze rozumiem y do tego miłość two- 
ja przywiedzie, iż iey dafz wyrózumiec zdanie mioie. Bądź 
profzę tak ftateczną, ażeby cię nic nie porufzyło, Tefzcze 
noc trwa; lecz dzień fię przybliża nie opoźni nie: Ale tym 
czafem wykonaymy fow Dawidowe. W nocy podnoście 
ręce wafze ku świątnicy; a błogofławcie Pana. Błogofławmy 
go:ze wfzyftkiego ferca nafzego; y-prośmy go, aby był wo 

dzem hafzym, łodką, y portem: Niechcę na.oftatni lift twoy, 
na każdą z ofobna odpifować, ale tylko na niektore punkta, 
ktoresmi he zdadzą bydź potrzebnieyfze: Rozumieć tegonie 
możefz Moia Naymilfza Gorko , aby pokufy przeciwko wie= 
rze y Kościołowi $. od Boga pochodzić miały; y ktoż cię kie- 
dy tego nauczył, aby Bog miał bydź ich Autorem? Dobrze, 
ciemności, fłabości, do ffupa przywiązania, opufźzczenia; ftra- 
cenia rzezwości, fiabości żołądka duchownego, gorzkości uft 
wnętrznych, ktora górzkim czyni nayfłodfze wino świąta te- 
go; ale podufzczenia, bluznierftwa; niewierności, niedowiar- 


| twa; ah! nie; te od Boga nafzego pochodzić niemogą; łono 


iego ieft nazbyt czyfte, iakżeby cbiekta takie od niego po- 
czątek mieć miały? Ale wiefz co Bog w tym fprawuie? do- 
pufzcza ażeby złośliwy rzemieślnik podobnych fpraw, pre- 
zentował ie nam do przedania; azebyśmy przez ich pogardze. 
nie, oświadczyć mogli afekt, ktory mamy do rzeczy Bofkich. 
A dla tego Moia Naymilfzą Sioftro, nayukochańfza Corko 
Moia, czy trzebaż fię mięfzać, y poftawę fwoię odmienić? o 
Boże! bynamniey. Ten cżzart ktory krąży około umyfłu na- 
fzego, chcąc obączyć ieżeliby kędy otwartych drzwi znaleść 
nie mogł, toż czynił z lobem, z Świętym Antonim, z Swie- 
tą Katarzyną Seneńfką; y z niefkońiczoną liezbą dufz pobo- 
znych , ktore ia znam, y z moią także, ktora nic dobrego nie 
ieft, y ktorey nie znam. Y coż Moia Naymilfza Corko, dla 
tego wfzyftkiego czy trzebaż fię trapić? dopuść mu krążyć, 
miey tylko dobrze wfzyftkie weyścia zawarte, w oftatku 
zmordowanym zoftanie; abo iezeli fie nie żmorduie, Bog mu 
od obleżenia uftąpić rofkaże. Pamiętay na to, com ci widzi 
mi fię iyż przedrym powiedział. Iż to ieft dobry znak, że 
tąk 
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UJ tak wiele hałafow czyni około woli, znak to jeft, iż tam {eJ fow 
(ji fzcze nie wfzedł. Bądź odważna Moia Naymilfza Dufzo: ta 
fowo mowię z wielkim afektem, y w JEZUSIE Chcyftu fies || ciec 
Moia Ukochana Dufzo, bądź cdważnego ferca; poki z odwagą | pii 
mowić możemy, lubo bez czułego afektu; Niech żyie JEZUS; ' 
uj niczego liç bać nie trzeba, Y nie mow mi tego, iż ci fie wi- | win 

dźi, że to mowifz ofpale, bez męftwa y odwagi, ale iakoby 
fobie gwałt czyniąc. O Boże! tenci to ieft Święty gwałt, || cic 
ktory porywa Niebo. Widzifz Moia Corko, znak to ieft, iż Nic 
wfzyftkiego dobyto , iż nieprzyiąciel wfzyftko opanował w i 
fortecy nafzey, krom niedobytega nieprzezwyciężonego fer- 
ca nalzego, ktore zginąć nie moze, tylko famo przez lig. Tać i€ 
to ieft na konieć wolna wola , ktora wyzuta ze wfzyftkiego repi 
przed Bogiem , przemięfzkiwa w na wyżfzey y nayducho- faw 
wnieyfzey części dufzy, nikomu podległą nie będąc tylko Ba- | Tw 
gu fwemu a fobie famey: y chociaż wfzyftkie infze fiły du- 
Uh fzne zginą, y pod moc nieprzyiaciela fą podbite, ona fama 
panią fobie ieft aby nie zeżwoliła. Widzifz tedy dufze ntra- 
pione, albowiem nieprzyjaciel opanowawfzy wfzyftkie fły 
dy wnętrzne , hałafy tam fwoie odprawuie, ták , iż z trudnością 
| flyfzeć fię może .co fię mowi y czyni w tey woli wyżfzey; kto 
JĄ ra ma w prawdzie głos wyrażnieyfzy y rzetelnieyfzy niżeli 
wola niżfza, lecz ta ma rak przeraźliwy y gruby, iż zatłumiń4 
i wdzięczność tamtego. Na koniec notuy to fobie, pokić fię 


j i pokufa niepodobać będzie, niczego fię obawiać nie trzeba: al- r 
i 


u, iey niechcefz? Przytym te pokufy tak uprzykrzone ze złości 
ii czartowfkiey pochodzą, ale cięfzkość y utrapienie ktore ztąd 
M ponofiemy z miłofierdzia Bofkiego pochodzi, ktory przeciw 
woli nieprzyiaciela fwego, wywodzi ze złości iego święte 5 
RN utrapienie przez ktore poleruie złoto, ktore do fkarbu fwega prz) 
włożyć chce. Mowię tedy tak; pokufy twoie fą od diabła y 
piekła, ale prace cwoie yutrapienia fa. od Boga y z Nieba. 
Matki fą z Babilonu, ale Gorki {a z Ierużalem. Pogardzay 
pokufami, á utrapienia ochotnie przyimuy. Powiemcji potym, 
gdy wolnieyfzy czas mieć będę; co za złe pochodzi z tega 
zątłumienia umyiłu; gdyż tofię krotkiemi nie ai opifać | 
S OWAMI» | 


mą i bowiemi dla czegoż ci fig nie podoba, ieżeli nie dla tego iż | P, 
| 


ŁISTOW. DUCHOWNYCH KSIĘGA: TV. 463 
ffowami. Bynamniey fic (profzę ) nie obawiay zadać mi pra- 
gdyż ztym fię oświadcząm, iż mi to ieft nięzmierną poż 
iechą, kiedy ieftem obciążony oddaniem ci ullugi iakiey; 
pifnyze tedy do mnie, a częfto bez porządku zadnego y iak 
hayobfzerniey możefz, niezmierne z tego zawfze ukontento- 
w Za godzinę zaraz wyjezdzam do miaftecz= 
„ać mam, gdyż Bog chce abym mu fiużył, 


vdnie mieć bec 
ka, wktorym K 


cierpiące. y. każąc, zaco niech na wieki będzie błogołławiony. 
Nic mi iefzcze nie ftało po tey burzy o ktoreyem ci nąmie- 


jefzcze obłoki fą nad głową moią pełne chmury y 
Nie mozefz mieć zbyt ufności we mnie, ktory 
ieffem dofkonale y niecdmiennie twoim w Chryftufie, od kto- 
| tyligc rozy na dzień życzęć naywiękfzych łalk y błogo- 
wieńftw. Zyimy y umieraymy w nim, y dla niego.Ameń- 
Twoy naypewhieyfzy y cale oddany fluga” w Chryftufie. 


Francffzek Bifkup Geneweńfki. 
18. Februarij. 1605, 


Do iedney Pani. 
W teyże materyt. 


Pio ieftem Moia Corko, iżeś iuż odebrała trzy lifty; 
ktorem pifał do-ciebie, ktore cię iefzcze nie dofzły były; 
do mnie pifała 2. Augufta. Zofłaie mi tedy na ten 
odpifać; ponieważ w przefzłym na dawnieyfzy dofta- 
/m dał refpons. Pokufy twoie przeciw wierzę powro- 
ciły; á lubo im y ffowka nie ódpowiadafz, przecięć fię ma- 
przykrzaią; że im nie odpowiadafz, to ief dobra; Moia Cor- 
ko; ale nazbyt myślifz o'nich; ale fię ich nazbyt obawiafz ale 
ie apr iefz: gdyby nie to, nic ci by złego nieuczyniły. 
Nazbyt iefteś czuła w pokufach. Aże kochafz wiarę, dla te- 
go niechciałebyś naymniey uczuć przeciwney myśli, y fkoro 
(ę ciebie aby jedna dotknie, zaraz fię fmucifz, zaraz fię mie- 
fzafz, zbyt przeftrzegafz czyftości tey wiary, y tak ci fięwi- 


LI . dzi, 
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dzi, iż ią naym niey fza rzecz fzpeci. Nie, nie M 
iatr« Wi 1 s» VRIE rozůmievy 
fikow nadr GSG i miał bedz dz 
muiących mieczow. 
pfzczoł, niektore z nich obfiad 
edpędzić, á ale na mię wieśniak ieden zawołał, nie bc 
y: nie rucha gais ich; nie wam nie uc Zy nią, łezeli fię ic 
cie, pewnie wa kąfaią; uwierzyłem mu, d 
ukąfiła. Wierz mi, nie boy hę tyx 
zadna cię nie obrazi; idz daley, y nie 
Powracam teraz z m „dee pewne 
zya moia, kędy zkończyłem założ | 
Farafy, w kto ych od łat iedenaftu nie byli tylko minifro- 
wie, y byłem h pod tern czas przez trzy laća fani ieden 
powia dając wiarę Świętą Katolicką. Ba g mi w tey 
dał doznać „całowitey A gdyz mialto tego 
Czas nie zafiał tylko fto 
Luttow. Wie lkiey Ẹ 
kiego żamiefzania; áz 
dy Kościelne; bard 
{woiey wfzyfi a 
fię -cokolwiek w tymi znalazło poż! 
wiadam ci to;albowiem ferce moie przed twoim nic 
nie może, y nić poczyta fię bydź za rożne y infze; ále za ic- 
dnoż z twoimi. Dnia dzińcyfzego Swiętego Auguftyna Święto 
obchodziemy; pomyślić fobie możefź, iezelim fię ża cię nie fie 


ego ćzfu będąc biifko ulow 


o= 


terażem nie 
W tey drodze, 
Czy doczefne y 


modlił do Pana, do flugi y do Matki tegoż flugi. Bog niech | fe 
będzie fercem nafzym. Moia Corko, ia ieftem w nim, y z wo- i, 


li iego cale twoim. Zyi wefoło, a bą Bona Bóg. kt 
go kochamy, y ktoremuśmy fię poświęcili, takiemi nas 
ćhce. On mię dał tobie, niech na wieki będzie błogofiaw io- 
ny, y uwielbiony. W dzień Swiętego Auguftyna.. | | | 
Tuż zkładałem ten lift, tak żle napifany, -á „oto mi 
przynofzą infze dwa, ieden JA drugi co. Augufta pifany, ©- 
ba w iedneyże koopercie; nic w nich. nie widzę, tylko to; 
com iuż powiedział. Nazbyt fię pokus obawiafz, á to tylka 
famo ieft źle. Bądź odważna: wfzyfikie pokufy piekielne 
zmązać 


TI 
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` zmazać nie mogą umyffu, ktory ich nie kocha; dopuść im te- 
i- dy bieg ać. Apoftoł Paweł Swięty ftralzne cierpi, á Pan Bog 
` mu ich odiąć nie chce, á to wfzyftko z miłości. Nuż tedy 


odważna; niech to ferce będzie JEZUSO- 
pfu fzczekać u drźwi ile zechce. Zyi Mö- 

zym JEZUSEM, y Nayświętfzą Xięnią 
ciemnmościami, gwoździami, cierniem, włos 
niem; y z Panią twoią zyi długo we łzach; 


Hs pozwol te 
ł 


Corko z Na; 


twoią, mię 


ćzniami, opufzcze 


nie nie otrzymuiąc; na koniec Bog cię wikrzefi y uwefeli, y 


203 


jienie ferca twego; Tę mam nadzieię, a choćby 


mu nie przeftaniemy fiużyć, y on 
efanie bydź Bogiem nafzym, albowiem miłość. ktorą 
ku niemu i yrodzenia nieśmiertelnego, y nie- 


Francffzek Bifkup Geneweń/kż, 


XLVIII 


s 


za 


łaniay naukami , ktorec 
so-obawiać mie mafz; ftrzeż 


ane były, bo fię nicze 
lyfputacyi y rargow, przy tym fmutku y poturbo- 


i waniu, lzie wolną od nich. - Go do mnie, 1a widzę tę 
Ą wielką nienaw i i ktorą mafz przeciwko tym 


gorę daie nie- 


$ y pa- 
$o nie 


podufzczeniom: ni wątpię, 2 to 
przyiacielowi , ktory fiş tym kontentuie, że 
turbowanie przynofi, ponieważ czego int 


może; iak dy nie dol 


> papkę: 


mężnego ferca ; Moia Naymil 


f kaw f 
baw iig 


niem tego wfzyft 


AES S -FRANCISZKA SALE 


ZŻYUSZA: 


gdyż pogarda ieft hay! y m przeciwk ekarftwem. Nie, 
bynamniey.fię nie turbuie o koliminy przybyt*u nafżeg 
Bog ieft ich obrońcą.  Długom iednak uważał , co tak 99 
dać mogło tyle śmiałości y befpicczeńftwa światu, dochcenia 
ich porufzyć? albowiem zda mi fig, iż mu do yć nie przyiemną 
twarz pokdzuiemy , dla odięcia mu befpieczeńftwą, aby Gę z 


„glyż 


nami nie łączył, wfzyftko to iednak nic nie ieft. Nie mogę 
nigdy przeftać życzyć ci obfitości tafk Zbawiciela nafze a 
y Nayświętfzey Matki iego; w miłości ktorego ieftem y będę 
hieporufzeńie y iedynie cale twoim. è 


Franci 


a zek Bifkup Geńeweńjkt. 
Gi arca; 1606; 


I | SAS CEE G E DA 
Do iedney Zakonnice Nawiedzenia. 

Iż fzczere wyznanie wyflepku (wego if okiem odr 
nym, yżz edni drogich znofić mamy. 


lem dla Boga, wiem Moia Naymilfza, y wielka Corko, 
iakie ieft ferce twoie kü mnie; ale niechcefz abym fpofo- 

bny czas upatrzył dla wizczeępienia w nim cnot wfpanialfzych, 
ktorych owoce fa wieczne. Wprawdzie cale teraz czafu nie 
mam, dłeć to prawdziwie mowię, iż lift twoy taką przyiemną 
wonnością Dufzę moię napełnił, że od dawnesa czafu ni. 
cem takiego nie czytał, coby mi tak dofkonąłą przynieść 
miąło pociechę. Y powtornie iefzcze mowię Moia Naymil- 
{za Corko, iż ten wzbudził we mnie afekty miłości ku Bogu, 
ktory ieft tak dobry, y ku tobie, ktorą chce tak dobrą uczy- 
nic, iz zaprawdę obowiązany ieftem oddać dzięki za to Bo- 
fkiey iego opatrzności. Tak zaifte Moia Cerko, trzeba cale 
fciągnąć rękę do fkrytości ferc nafzych, dla wyrwania nie- 
przyzwoitych fkutkow , ktore tam fprawuie włafna miłość 
nafza, przez humory nafze, fkłonności ylawerfye. O Boże! 
iakie ukontentowanie fercu Oyca kochaiącego , flyfzeć ferce 
ukochaney Corki fwoiey proteftuiące fię y oświadczaiące, iż 
była zazdrościwa, y zła. Iak fzczęśliwa iefi ta kendinin za 
torą 


gat 
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ktorą naftępuie tak fzczerze wyznanie? Ręka twoia lift ten 
pifząca , odważnieyfze wykonała dzieło. aniżeli kiedy Ale- 
xandrowa: O! czyńże tedy dobrze Moia Corko to, co ferce 
twoie poftanowiło. Nie dziwuy fię temu co przefzło; ale po- 
prontu, z pokorą, miłością, y ufnością, łącz umtyfł twoy ziu- 
myfłem tey ukochaney Dufzy, ktora. pewien ieftem, odbierze 
z tego tyfiąc ty(ięcy pociech. Ah! Moia Corko , wielka to 
ieft cząftka dofkonałości nafzey , żnofić iedni drugich w nie- 
dofkonałóściach<nafzych; albowiem w czymże wykonać ma- 
my miłość bliźniego, ieżeli nie w tym fie znofzeniu. Moia 
Corko, ona cię kochać będzie, a :ty ią, Bog zaś was wfzyft- 
kie kochać będzie; y mnie też Moia Naymilfza Corko ko- 
chać będziefz, ponieważ Bog tego chce, a zatym daie mi do- 
fkonałą miłość Dufzy twoiey, ktorą poprzyfięgam, by z do- 
brego w lepfze pofiepowała. 4 z lepfzego iefzcze w lepfze w 
nabywaniu cnot świętych. Poftępuy śmiele y wfpaniale.Niech 
żyie JEZUS. Amen. 


Francifzek Bijkup Geneweńjkt. 
1g. Decembr. 1615. 


LECĘ 


Do iedney Pani. 
Pobudza ją do: Duthowney wefołości. 


poe fzczęście Moia Naymilfza Corko, bydż cale Bofką? 
albowiem on kocha fwoich, w opiece ich ma fwoiey, pro- 
wadzi ich, przyprowadza do portu poządaney wieczności. 
Zoftayże tedy tak y nie dopufzczay nigdy Dufzy twoiey, aby 
fię fmucić miała, ani żyć w gorzkości ducha, abo w fkrupu- 
łach, ponieważ ten ktory ią ukochał,: y ktory umarł 4 żeby 


ona żyła, ieft tak dobry. ffodki, y przyiemny. Chciał ten 
wielki Bog, abyś była iego, y toć podał chcenie, ktoreś 


ej rzy- 
ięła; nąd-to fprawił, żeś fié chwyciła prawdziwych BoD. 
bow ku temu iłużących. Bez wątpienia tedy Maia Naymil- 
{za Corso, iefteś cale iego; zczego fię niefkończenie ciefzę, 
y za 


Azo S. FRANCISZKA SALEZYUSZA: 
y- za to błogoffawię miłalierdzie iego; iako będąc w nim 
bez końca Twoim nayniżfzym y nayżyczliwfzym fługą. 
i zek Bijkup Geneweń[ki, X 
w Annezyum 7. Augufta, ® ś 
Roku rór;, 


7 


pOia Naymilfza QCorkó' (-albowiem rozumiem iż ćhcefz az 
abym cię tym nazywał imieniem ) pofilay: ukochaną Du: 
oię w duchu ferdeczney. ufności w Bogu; A w tenże fam 
w ktory widzieć fię będziefz obtoczoną niedofkonało- 

rzł tym bardziej twoię do tym więkfzey 
ufności. Miey filę pokory, albowiem iet to cnota nad cno- 
rami, ale pokory wfpaniałey y fpókoyney. Bądź wierną ffu- 
żyć dobrze Panu nafzemu. ale w tlużbie iego zachowy way wols 
ność fytowfką y miłofną, nie daiąc przykrych S$orzkości fer- 
cu twemu. Zachowyway ducha świętey wolności, ktoryby 
fkromnie fię wylewaiąc na fprawy y owa twoie, pociechę 
przynofił. ludziom pobożnym na cię fię zaparruigącym, aby 
chwalili Boga, ktory ieft iedyną pretenfyą nafzą. -A ponie- 
waż iuż ciała twego do żadnego umartwienia y oftrości po- 
kuty mieć nie możefz, iakoż też bynamniey nie ieft rzecz pa- 
trzebna, abyś otym myślić miała, tak iakośmy z fobą na to 
fię zgodzili, miey ferce twoie dobrze ułożone w obecności 
Zbawiciela nafzego, y ile można czyń wfzyfiko ćo czynić bę- | 
dziefz dla upodobania fię Bogu, y to co cierpieć będziefz we- 
dług kondycyi żywota tego, cierp to na tęż intencyą; albo- 


„wiem Bog cię tym fpofobem ofiągnie, y tęć łafkę uczyni, iż | | 


go y ty czafu fwego ofiągniefz na wieki; o co go przez cały 
żywot may profić będę Moia Naymilfza Corko, y będę zë 
ki Gai fercą mego Twoim nayniżfzym y nayżyczliwfzym 
flugą. 


Francifzek Bifkup Genewchfki, a 
LIST i 


lelce fé ciefzę Moia Naymilfza Corko z fzczęścia ktore» 
go zażywafz w tey świętey kompanii, w którey zoftaiefz, 
gdyż to iet twoim dobrem nieofzącowany m żyć w flużbie 
Bośkiey iiey teni rakim kędy wfzyftkie mu dufze fłnżą y 
| 7 i ię, dla potwierdze- 
Co da 
a ai ku poftępkowi twe- 
ścorką rodzicow tych, 
interes moy zakładam w 
3 ZĘ za pozwo jle- 
Mi, ZĘ cokolwiek 


tyraieg, A 
ktora nofi Nay: 
moich odebr any. Dla 

é ia i pew n wiele fenem 


ku tobie. Zas zym 
fig wiernie cwi- 
kte 


QM Swięty m, Kto» 


cale iego, å 


ukochaną 
milfzajgor 
ciu śmiettel 
naypewnieyf. 
tedy tak | nie, y fpo 
| fię częfto-za mnie 


prawdziwfzego wefela tu 
fz, krom tego, zoftawać 
swiedzie do nieśmiertelnego.. Zyi 
ynie, Moia Naymilfza Corko, y 


Paa 4 iet Twoim nayniżfzym y 


nie n 
Ktora 
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pó r ferce twoie ze wfzyftkiego ferca mego; y pro fzę 
A abyś 
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abyś zaw(ze kochała tego itarezo Oyca, ktory cię zaprawdę 
kocha ze wfzyftkiego ferca fwe*o, co raz tym bardziey, Ma 
ia Naymilfza Corko `y ciefzy (ię fyfząc. iż za talka Bozą, 4 
ten Kiafztor poftępuie w pokcrże, łafkawości, pokoiu. ymiło- f dob! 
ści Bofkiey; za co niech na wieki przedwieczna dobroć kedzie M iż E 
błogolławiona. Traktuię fam bardzo ufilnie o założeniu Kla. I si! 
fzroru Nawiedzenia w Turynie. Tak Bog Moia Naymiifza IJ fzuk 
Corko rozmnaża y błogofławi dzieło, ktoremu raczył dać po- | 
czątek przez podłość y nikczemność troyga maieńkich ofch $ n 
ftworzenia {wego; ktore dla tego ufilnie ftarać fe maią, aby | 
były go raz tym bardziey cale y zupełnie oddane na uflusę 
Bofkiego Maieftatu, y tey wokacyi, aby ią eodziennie yrzy 
iemnieyfzą czyniły Bogu. Pifzę do ciebie wedłuą teras 
fzey dyfpozycyi moiey; gdyż potrzeba abym tak pifa 
dulzy moiey naymilfzey Corki, profząc Boga. aby ią uczynił 
świętą, y mnie też, ktory tak daleki iefem od tego fzezęścia; 
Iefzczeć to flowko rzec trzeba, Moia Naymiifza Corko; le» 
źliś nie ieft w łafce, kochay to poniżenie. Wierz mi. Bog 
chętnie patrzy nata co ieft wzgardzonego, y podłość mile 
przyięta, byłą mu zawfze przyiemna. Bog ieft tak dobry, | 
iż wnętrznie nawiedzać bedzie Nawiedzenie nafze, umacniać 
ie będzie gruntownie w ftałey pokorze, próftocie, y umar- 
twieniu. Zyi wefoło ile możefz, tym wefelem fpokoynym 
y pobożnym, ktorego ieft korzeniem miłość podłości nafzey. 
Moia Naymijfza Corko, pozdrawiam cię Duchem, ktory ieft 
nierozdzielnie twoim. Niech żyie JEZUS. Amen. 

Francifzek Bifkup Geneweńfkt, 


3. Decembr. ró1g; 


L I SEE LIV. 
Do iedney Zakonnice Karmelitanki. 
Pobudza ią do wężney y odwożncy pokory, 


MER Naymilfzą Corko. Iako to twoia pociecha , iż cię i 
fam Bog uczynił przełożoną; ponieważ nie iefteś przez w 
zawyczayne fpofąby obierana, dla tego Opatrzność iego obo; f iż 
wiązaną 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA IV. 473 
wiązana-ieft trzymać cię ręką fweią, ażebyś dobrze to wy- 
konywała, na co cię powołał. Wierz mi Moia Naymilfza 
Corko, trzeba poproftu poftępować fcbie pod dyrekcyą tega 
dobrotliwego Boga, A nie przeczyć tey powfzechney uftawie; 
iż Bog ktory zaczął w nas dobro, dokona go wediug mądro- 
ści fwoiey, byleśmy mu byli wiernymi, y pokornymi. Ale 
fzukaią mięc fugami iego ktorego, coby był wierny. Ta 
zaś tobię mow iż będziefz wierną, ieżeli będziefz pokor- 
ną. Ale czy będęf: Będziefz ieżeli chcefz. Ale ia 


lzy 


gfz pcekorną? -B 
chcę: toś iuz nią ieft. Ale iaczuię iż nie ieftem: Tym le- 
piey; albowiem to fluży abyś tym pewniey pokorną była. 
Nie trze tak fubtelnie dyfzkuycować, trzeba fzczerze poftę- 
pęweć; á iako cię Bog obciążył Dufzami, tak go też ty fwoią 
obciąż, aby on fam wfzyftko dźwigał, tak ciebie iako y cię= 
żar twoy na tobie. Serce iego ieft-wielkie, y chce aby two- 
ie miało w nim mieyfce fwoie. Tak tedy polegay na nim; A 
gdy-popełnifz wyłtępek, Abo defekt iaki, nie dziwuy fię te- 
mu, lecz upokorzywfzy fię przed Bogiem, pamiętay na to, że 
moc Bofka tym chwalebniey die wydaie w fłabości nafzey. 
lednym flowem; Moia Naymiifza Corko, trzeba zeby pokora 
twoia była męźna, y odważna, w ufności ktorą mieć mafz w 
dobroci tego, ktory cię natym urzędzie pofadził. A żeby 
zagrodzić- drogę tak wielom woftropności ludźkiey wymow- 
kom, z ktoremi fig w podobńych okazyach rozwodzić zwy- 
kła pod pretextem pokory; Przypominay fobie, iż Zbąwiciel 
nafź niechce abyśmy o chleb nafz roczny, miefięczny, ani ty- 
godniowy profili, ale o codzienny. Staray fię czynić dcbrze 
ziliay , nien ac odniu naftępuiącym, nafiępuizcego dnia 
ftaray fię zho oż-zachować, nie myśląc co czynić będziefz 
as, przez ktory na urzędzie twoim zoftawać 
ko dzień zadnićm przepędzay czas prze- 
o, nie rozfzerzaiąć ftarania twego; ponieważ 
Ocice twoy Niebiefki, ktory ma dzifiay © tobie pieczą, mieć 
ią będzie y po iutrze, im bardziey uznawaiąc ffahość y nieu- 
dolność fwoię, ufności fwoiey pokładać “nie będziefz, tylko 
w opatrznośći iego. - Widzi mi fię Moia Naymilfza Córko, 
32 fobie; fzczerze z tobą poftępuię, toć wfzyfiko mowiąc ias 
„Mame > 0 kobym 


CZA S. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 


kobym nie wiedział iż ty to lepiey wiefz niżeli ia; lećz nie 
wadzi; gdyż więcey w nas fprawuie to, ĉo ferce przyiąciel- 
ikie nam mowi; lieftefiń twoimi. 

Franćsfzek Bifkugi Geneweńfki: 


IS BA 
, Do iedney Pani, 
iż pokora fig nabywa u mog Krzyżą. Pragnienie y pofre 
Mowienie Autora przemięfzkiwać wboku Zbawitielg 
hofzeżó: 


MS; Naymilza Corkó. Zadney wiadomości od ciebie nię 
mam iuż to całe trzy miefiące , iednakże rozumieć nie 
śmogę abyś mi iakiey przefłać niemiata. Im bardziey opo- 
Żniaią, tym ie iak ńaylepfze pragiię odebrać, Przyznam ię, 
iz mi fię w tey inierze trochę ferće moie naprzykrza, lecz mu 
ódpiifzeżąmi; albowiem ieft Oycowfkie y więcey iefzcze áni- 
żeli Oycowikie. Czy dafź wiarę temu cóć powiem? luż od 
kilku czafow mani Kfiążęczkę o Obecności Bofkiey , mała to 
ieft tobota, lecz iefżćze nie mogłem iey cale przeczytąć, a- 
żebym ĉi powiedział co tożumiiem w niey bydz potrzebnego 
ku ufłudze twoliey. Trudna rzecz do poięcia iakom ieft y 2 
tey y żowey ftrony naftępuiącemi fprawami fkłopotany: ale 
Moia Naymilfza Cofko z turhowałabyś fię, gdybym tego nie 
dołożył, iż przytym wfzyftkim dzięka Bogu; ubogie y nędzne 
ferce moie nigdy więkfżey fpokoyności y woli da miłowania 
Bofkiego Maieftatu nie ma, od ktorego w tey mierze fzcze- 
gulnieyfzey doznaię pomocy. O Moia Naymilfza Corko; toć 
mi dniaiednego wielceś wygodźiła, zalecaiąc mi świętą pokos 
rę; żlbowiem wiefz że gdy między gorami nafzemi zamyka 
fię wiatr, w dolinach nafzych pfuie kwiateczki y drzewa z 
korzeniami wyrywa. Y ia ktorym ieft wyfadżony bardzo wys 
foko na tym urzędzie Bifkupiey godności; więkizey doznaię 
niewygody. O Panie zbaw nas! rozkąaż tym wiatrom pro- 
Żności, á wielkie Gę ftanie ucifzenie. Stoy mocno y ścifkay 
iak naybardziey Nayświętfzy Krzyż Zbawiciela sa 

efźcz 
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Defzcz ktory tam zew(żąd pada, naywiękfze ucifzy wiatry. 
Gdy tam fam czafem zoftaię,'o Boże, iak dufza moia na on 
Czas ieft na uftroniu , y iako ta rofa rożawa y runiana napet- 
nia ią wielką uprzeymością; lecz krokiem tylko iednym ztam- 
tąd odfzedfzy, zaraz wiatry powftaią. Niewiem kędy przez 
fen poft według ciała zoftawać będziefz, według. ducha fpo- 
dziewam fię iż przebywać będziefz w fynogarliczey jafkini, w. 
boku przebitym Zbawiciela nafzego- Ufłować chcę częfta 
tam z tobą zoffawać. Niech Bog z naywyżfzey dobroci fwo- 
jey tę nam raczy uczynić łafkę. W/czorayfzego dnia widzia- 
łem cię ( zda mi fię ) iż widząc bok otwarty Zbawiciela na- 
fzego, chciałaś wziąć ferce iego, abyś ie w fwoim ofadziła, 
jako Krola w maleńkim Kroleftwie: A że ferce iego więkfze 
jeft niżeli twoie, zmnieyfzył go nielako, aby fię tam zmie- 
ścić mogło. Toc ten Pan ieft dobry! Moia Naymilfza Cor- 
ko, y ferce jego ieft pełne miłości, Zoftawaymy tam w tym 
Swiętym przybytku, niech to ferce żyłe zawfze w fercach na- 
fzych, niech ta krew trwa zawfze w żyłach dufz nafzych. O 
iako ieftem kontent z tego) ześmy obcięli fkrzydła mięfopu- 
fom wtym mieście, kędy go iuż prawie nie znaią. lakie 
powinfzowanie tego uczyniłem w Niedzielę. ukochanemu lu- 
dowi memu, ktory fig od wieczora w liczbie nądzwyczayney 
zgromadził na fiuchanie kazania, wfzyftkie konwerfacye dla 
mnie porzuciwfzy, X to mię wielce ukontentowało, ze wfzy 
fikie nafze Panie zrana komunikowały, y nie śmiały żadnych 
zaczynać baletow bez licencyi, w ćzym nie pokazałem fię im 
bydź cięfzkim y nicużytym, gdyż y nieprzynależało, ponie- 
waż fą tak dobre przy wielkim Nabożeńftwič, Umyśliłem 
już zacząć Kfigzkę*o Miłości Bofkiey, ufiłować będę t leż na 
fercu moim pisąć, ile na papierze: Bądź wfzyftka Bofką. Co- 
dziennie więkfzą w nim mam nadzieię , iż wiele dokażemy 
w zamyfłach nafzych, dalfzemu życiu flużących. Moy Bóże! 
Moia Naymilfza ,Corko, toć cznię coraz gorętfzym fpofobem 
dobro y związek nadzey Swiętey iedności. Dziś zrana mia- 
łem Kazanie, cale płomienifte; y żenż to dobrze uznał, tedyć 
trzeba to powiedzieć, ale tobie tylko famey. ` Moy Bo że! iak 
wieleć życzę błógolławieńftwa; ale wierzać temu nie możefz; 
i Mmm2 iako 
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iako przy Oltarzu bywam wnętrznie przynaglany ; żebym 
cię bardziey anizeli kiedy polecał Zbawicielowi, Coż (ci 
więcey rzec mam? tylko żebyśmy żyli żywotem cale umar- 
tym, y abyśmy umierali śmiercią cale żywą y ożywiaiącą w 


ciela, w ktorym 


żywocie-y śmierci Krola nafzego, y Zbawi 

ś . “i > i P 

tcftemi twoimi nayżyczliwfzym fiugą, 
Frohnczfzek Bilkug Geneweńfki 


F [ami F7? 

i OPE a I LVI. 

j ani. 

Pobudza ią dó logodney, j Jacy y laley rotory J dö 
tzęfiey komumii, 


le pifzę do ciebie Moia Naymilfza Córko; ga 
Nim. Pożdrawiam tylko ukochaną dufzę twoie, przec 
ktorey ( wymówić niepodobna ) iak wielki má nędzna dqufzą 
moia afekt, nie uftaiąc życzyć iey. dofkonałości. miłości Bø- 
fkiey. Y zaprawdę zechce ia iefzcze widzieć przed wyiazdem 
moim, ieśli można; aby lepiey ią iefzcze poznawfzy , mo< 
głem (ieżeli Bog tak fporządzi ) [użyć iey w okdzyach iako 
fobie tego życzy. Tym czafem powiedz tey ukochaney Cor- 
ce, ktoramem ci zalecił, y ktorą tak głęboko nam ‘w fercu 
moim, że nie uftaię mowić iey, iż ią Bog chce pociąsnąć dð 
wfpaniałego fpofobu życia, za co błogoliawić powinna tę nie- 
fkończoną dobroć, ktora weyrzała na nie okiem fwoim mito- 
fnym. Ale y to iey też mowie, iż droga ktorą za tym po- 
wołaniem udawać fig ma, nie icf nadźwyczayna, albowiem 
Moia Naymilfza Córko ńic infzego nie ieft, tylko łagodna, 
fpokoyna y ftała pokora; y pokorna, ftała, y fpokoyna łago- 
dność. Mow iey Moia Naymilfza Corko, iż zadnym fpofo< 
bem myśleć nie ma, ieżeli będzie z liczby dufz podłych, abo 
też wfpaniałych , ale tylko niech idzie drogą, ktorąmem iey 
naźnączył , y niech cale fię zdaie na Boga. Niech przed nim 
chodźi w proftocie y pokorze, hiech nie patrzy dokąd idzie; 
ale z kim idzie. Chcę rzec, iź idzie z Krolem fwoim, Oblu- 
bieńcem y Bogiem fwoim Ukrzyżowanym, zo. fig 
obroci 
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obroci fzczęśliwą będzie. 
fe 


477 
left-to chodzić z Oblubieńcem 
poniżsmy, upokarzamy , gardziemy 
famemi fobą, aż do umorzenia wfzyftkich paffyi nafzych; mo- 
wię aż do śmierci krzyżowey. lecz Moia Naymilfza Cor- 
ko, uważ co powtarzam, iż to poniżenie, upokorzenie, pogar- 
dzenie famey fobą, mabydź wykonane łagodnie, pokoynie, 
ftatecznie; á nie tylko uprzeymie , aleteż y wefolo. Mow 
iey. niechay komunikuie śmiele w pokoju, ze wfzelką pokorą; 
dla korefpondowania Oblubieńccewi temu, ktory dla tego aby 
fię znani złączy wynifz zył famego fiebie, yuprzeymie fię 
poniżył aż do fanta fie pokapmem y paftwifkiem nafzym; nas; 
ktorzy iefiteśmy pafitwifkiem y potrawą rohbakow. O Moia Cor- 
ko, kto komtnikuie według Ducha Oblubieńca Niebiefkiego; 
wynifzcza famego fiebie, y mowi do Zbawiciela nafzego: Po- 
żyway imię, traw mię, wynifzcz mię, y przemień mię w fiebie. 
Nie zrayduię nic na świecie, coby bardziey w nafzey była 
poffefyi, y nad czymbyśmy więkfze mieli panowanie, iako nad 
potrawą ktorą dla zachowania nas famych, wynifzczamy. Zba- 
wiciel nafz do tak zbyteczney ku nam przyfzedł miłości, iż 
fię ftał dla nas potrawą. My zas czegoż uczynić niemamy, 
ażeby nas ofiagnął, żeby nas pożywał, żeby nas połykał, y 
przełykał, żeby z nami czynił według upodobania fwego? Ie- 
$li kto fzemrze przeciw tobie, znoś to z pokorą y miłością: 
fzemranie przemieni fię w błogofławieńftwo. Nie upatrny pie- 
knego budowania liftow twoich, ktore mi pofyłafz, gdyż nie 
fzukam piękności budynkow, áni wymowy Anielfkiey, śle tyl- 
ko gniazdek gołębich: y wymowy miłości. Zyi cale Bógu Ma 
ia Naymilfza Corko, y częfto dobroci iego polecay dufzę tę- 
go, ktory nieporufzonym afektem ieft cale oddany ctwoiey» 


Ukrzyżowanym, gdy 


Franciszek Bzfkup Geneweń[ks. 
Miałem nie pifać do ciebie, tylko by cię było pozdro- 
wić, lecz iakoś nieznacznie napifałem, 
25. Junij 1619 
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Do jedney Pani. 
źaachęca ią do w/panialego fpofobu zycia y do odważney 
pokory 


Ni będzie fuż tedy więcey, ani u ciebie przeciwko mnie, 
ani u mnie przeciwko tobie, infzego tytułu, krom ftaro- 
dawnego, ferdecznego, w pełnego miłości nazwifka, OQyca 

Corki; ktora ieft bardziey Chrześcianom przyzwoite, milfze 
y więkfzą moc maiące do wyświaądczenia świętey miłości, kto= 
rą chciał Zbawiciel aby była między nami; albowiem potę- 
znie ią Czuię w fobie, á nie rozumiem aby z kąd inąd pocho- 
dzić miała. Nad to widzę iż mi ieft pożyteczna, y zachęca 
mię do lepicy czynienią, dla tego pilnie ią konferwować bę- 
dę; Moawic ci abyś y ty, toż czyniła, nie uczynię tego, gdyż 
ieżli (ię Bogu podoba, fam ci to poda natchnienie, y wątpić 
nie mogę, aby tego nie miał uczynić, Moia Naymiifza Cor- 
ko, ieft to rzecz prawdziwa, iż teraz w tak wielkiey niepe- 
wności czafu zoftaię względem wyiazdu mego, iż iuz Nieśmiem 
obiecować fobie tey pociechy, abym cię cczami memi śmier- 
telnemi oglądać mogł, lecz ieżeli to fzczęście mieć będę, z 
wielkim to uczynię afektem; y iezeli rozumieć będę że ferce 
twoie iaki znaczny z tego pożytek odnieść może, uezynię dla 
tego wfzyftko co będę mogł. Tym czafem Moia Naymilfza 
Corko, częfto fobie przypominay com ci mowił. Rzucił Bog 
oczy fwoie na cię, aby cię zażył do rzeczy wielkich, y dla 
pociągnienia cię do wfpaniałego fpofobu życią; mieyże tedy 
w wielkim pofzanowaniu elekcyą iego, y idź wiernie za in- 
tencyą iego. Zachęcay uftawicznie męftwo y odwagę twolę 
pokorą; pokorę zaś twoię y pragnienie bydź pokorną, ożywiay 
ufnością w Bogu, tym fpofobem , aby odwaga twoia była po- 
korna a pokora odważna. Potrząfay wfzyftkie części kon- 
werfacyi twoiey tak wnętrzne iako y powierzchowne fzcze- 
rością, łagodnością y wefelem, według rady Apoftoła: We- 
jelcie fig zawfze w Panu y powtore mowię wam wefelcie Pei 
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niech fkromność wafza będzie wiadoma wfzyftkim ludziom. 
Jeżli można bądź iednoftayna w humorze, y niech we wfzy- 
ftkich fprawach twoich wydaie fię poftanowienie, ktoreś uczy- 
miła kochać ftatecźznie miłość Bofką. Ten dobry połłaniee 
( ktorego ferdecznie kocham, dla tego że ieft cale twoim ) wie- 
żieć Kiiążke OQyca Domfans Generała Fevilantyńfkiego, w kto= 
rey znayduie fię wielka y głęboka nauka duchowna, pełna 
wielce potrzebnych ftzeczy: Teżelibyć fię zdało; żeby cię od- 


wodzić miała od Swiętey wefołości ktorąć tak bardzo radzę, 


wierz iż to nie ieft zamyfł iey, śle tylko aby to wefele uczy- 
nifa ftateczne y wfpaniałe; iakoż trzeba źby takie było. Gdy 
zaś mowię wfpaniałe, nie mowię pochmurne, afektowane, po- 
gardzaiące, y zbyt wyniofłe, ale chcę rzec Święte y pełne 
miłości. Nie obciążay fię zbytnim fobie fnu uymowaniem y 
oftrościami, y wierz mi Moia Naymilfza Corko, iż wiem do- 
brze co mowię w tey okazyi, dle idź do portu Krolewfkiego; 
żywota Zakonnego, drogą Krolewfką miłości Bofkiey y bli- 
zniego, pokory ycichości. Bog na wieki niech będzie w po- 
śrzod ferca twego Moia Naymilfza Corko, ia ieftem ze wfzy- 
ftkiego mego nie odmiennie twoim uniżonym Brątem y kflugą: 


Francżfzek Bifkup Geneweńfkż. 


oś Po SERGE LVIII. 


Do iedney Zakonnice Nawiedzenia. 
Pobudza ią do wielkicy pokory y ufności w Bogu. 


BOG ktory widzi pragnienia ferca mego, wie iż ię w nim 
nie znayduią tylko wielkie, ku uftawicznemu poftępkowi 
twemu w miłości iego Swiętey, Moia Naymilfza Corko; zwła- 
fzcza teraz kiedy według dyfpozycyi przedwieczney opatrzno- 
ści iego zoftałaś iMatką y przewodniczką trzody dufz poświę- 
conych chwale tego, ktory ieft iedynym dobrem do ktorega 
afpirować mamy. Słufznieć Natka nafza życzy wtelkiey po- 
kory; albowiem taieft iedynym fundamentem dobrego powo< 
dzenia duchownego Klafztoru, ktory nie wynofi nigdy a ij 
galęzi 


W TC aa a 


zaś, gdy glębiey wpuz. 


korzenie fwoie w miłość podłości y ponizenia fwego. AR 
ı pełen dobrey nadziei Moia Naymilfza Corto, y poi ie 
przyfięgam cię, abyś coraz więkfzą ufność miała w miłofierdziu ||, „; 
Zbawiciela nafzego, ktory cię ręką fwoją Nayświętfzą trzy- [i 
mać będzie y mocą fwoią wfpomAgać, Iefzcze nie wyieźdzam [oo 
| z Miafta tego, y jako rozumiem będę iefzcze miał pociechę 


3 Mk D EREA A R ! geyo 
z liftownego do ciebie pifania. "Tym czafem Bog niech be- À 


dzie wpośrzod ferca y Klafztoru twoiego. Moia Naymilfza 


Corko. letem ze wlzyftkiego ferca mego twoim nąyniżfzym KS 
fluga, ERA 
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Że 4 Ę 
go ukontemiowania, y w ląfkawosci w pośrzód przykrości. 
M JR ten lokiay jedzie umyślnie Moia Naymilfza Macko, 
i À iednak w taki czas wyięzdzą, w ktory ia ieftem wielce 

zatrudniony. Ta pobožna Pani powiedziała mi imieniem 

twoim wfzyftko tō, czegoś.fię iey źwierzyła. Ch walę Boga 

za to, iż przy tym nowym zdrowiu, nowe w tobie wzbudził 

* afekty; ale trzeba go bardzo przeftrzegać Moia Naymilfza Cor- 
LIJ ko, Matko moią, albowiem ciało z duchem częftokroć prze- 
ciwnie z fobą chodzą; kiedy iedno znich fiabieie, drugie (ię na 
ten czas zmacnia , kiedy zaś iedno fię zmacnia, drugie fa~ 
bieie. [Lecz ponieważ duch panować ma, kiedy widziemy iż 
A powziął fiły fwoie, tak go pofiłkować y gruntować trzeba, 
(UG żeby zawfze mocnieyfzym zoftawał. Bez wątpienia Moia 
Naymilfza Matko ponieważ choroby 'fą iako pfzczołki, trze- 

| ba ażeby ferce nefze wychodziło z nich czyftfze- y abyśmy 
fię ftawali mocnieyfzemi w fłabościaąch nafzych. Co zaś do 

ciebie ią tak kładę iż od tąd lata, y licha komplexya twoia i 

w częfte cię fiabości wprawować będą; dla tego Pa fig p 

MGŁA wielce 
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wielce cwiczyła w milości nayukochańfzey woli Bofkiey, y 
w -wyrzeczeniu fie wfzelkiego ukontentowania pawierzchowne» 
go, y w łafkawości w pośrzód przykrości. ędzie to 'nayza+ 
cnieyfza ofiara, ktorą kiedy uczynić móżefz Bądź ftateczna; 
y wykonyway Akty nietylko ftatey miłości, Ale też lituiącey; 
odney, y uprzeymey przeciwkó tym, ktorzy fą około cier 
bie. (Co mowię z doświadczenia ktore mam,iz $ i 
deymuiąc nam miłości, odeymuią nam iednak uprzeymość kto: 
taśmy, kubliżniemu mieć powinni, jeżeli pilney firazy nad 
foba nie my. Moia Naymilfza Matko życzęć obfitości Swię- 
tey dofkonałości, we wnętrznościach JEZUSA Chryftufa. 
?Zoftaiąc na zawfze twoim. 
; 


Franeifzek Bifkup. Geneweń[ki, 


EA «Zał LX. 
Do iedney Pani. : 
Zyczy iey miłości Bafkiey, y pobudza lą do pokory y wiel= 
kości ) 


NSE Narni? Sioftro. Nie mogę, lecz y nie chcę zaś 
AVA trzymać fie, abym do ciebie pifąó nie miai, maiąc przez 
tak pewnego okazyg. To jednak pifanie nie ieft tylko aże- 
bym ci oznaymił, iz uftawicznie przy Mfzy Swiętey o wiele 
'łafk dla dufzy twaiey profzę; śle nad wfzyftkie o miłość Bo- 
fką: albowiem tać też to ieft nafzym wfzyftkim; miod to-ieft 
nalz, Moia Ukochana Sioftro, w ktorym %wfzyftkie afekty y 
fprawy ferca nafzego zaprawione y ofiodzone bydź maią: Moy 
Boże! toć Kroleftwo duchowne 'ieft fzczęśliwe , gdy ta Nay- 
świętfza miłość w nim ,kroluie;” iak fzczęśiiwe fg fifty dufze 
pajzey, kte fzne fą:.Krolowi tak Świętemu y mądremu. 
Nie, ia Na Ifza Sioftro, nigdy. on nie dopuści 4by W 
tym I i 


ftwie d iego pollufzeńftwem przemięfzkiwać mią- 
ły wielkie grzechy, nawet żaden afekt ku naymnieyfzym. To 
prawda, iż pozwalaim zbliżąć figę do granice,ażeby wnętrzne 
£n oty przyfpofąbił da weyny, y uczynił ie dzielnemi; do- 
pu fzcza żeby śpiegowie, to ieft grzechy powfzednie y niedo- 
F Nan fkonałości, 


, 
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fkonałości, tam yfam fę po Kroleftwie iego przebiegali, ale 
to tylko dla tego czyni, aby dał nam poznać, 1ż bez niego fta- 
1ibyśmy fię tupeni wfzyftkim nieprzyiaciołom nafzym. Upo- 
korzy fię bardzo Moia Naymilfza Sioftro, Corko moia; wy. 
znaymy, iż gdyby nam Bcg nie był zbroią y tarczą, zarazbyśw 
my byli poranieni y na wylot przebici rozmąitemi grzecha. 
mi. Dla tego trzymaymy fẹ mocno Boga przez nieuftawa- 
nie w exercycyach nafzych, niech to będzie nayprzednieyfze 
ftaranie nafze, á oftatek od tego pochodzącym fpadkiem. Prz 
tym zawfze trzeba bydź mężnego yodważnego ferca; á ieżeli 
na nas przypadnie iakie zemdlenie y oflabienie umyfłu, ucie- 
kaymy fig do nog Krzyża, wciśniymy fig w pośrzod tych 
Swiętych zapachow, między te wonie Niebiefkie, á bez wat- 
pienia będziemy pofileni y umocnieni. Codziennie ofiaruię 
{erce twoie Oycu Przedwiecznemu, wefpoł z lednorodzonego 
Syna iego, przy Mfzy S$. Odrzucić go nie może, względem tey 
iedności, mocą ktorey tę ofiarę oddale; śle też rak rozumiem 
ze yty toż czynifz z fwoiey firony. Day Boże abyśmy mu 
na zawfze duchem, fercem y ciałem miogli bydź ofarą chwały. 
Zyi zawfze wefoło y odważnie z JEZUSEM na pierliach two- 
ich Moia Naymflfza Sioftro. leftem ten ktorego on uczynił 
twoim Sługą y Bratem naynizfzym y cale oddanym. 
Francifzek Bsfkup Geneweńfkt. 


80061: „Szyb LXI. 


Do iedney Przełożoney Nawiedzenia, 
Zachęca ią do miłości ku chorym y do cierpłiwości. 


Idzę cię Moia Naymilfza Corko wfzyftkę zchorzałą y o= 
W ftabiałą nad chorobami y fłabościami Corek twoich. Nie< 
podobna bydż Matką bez ciężkości. Ktoż ieft chorym mowi 
„Apoftoł abym y ia znim nie chorował? Y ftarzy Oycowie na- 
fi mowili na te ffowa , iż kokofzy poty boleść cierpią ; poki 
wodzą kurczątka fwoie, y to ieft przyczyną uftawicznego ich 
kwokania. Takim był Apoftoł. Moia Naymilfza Gorko, ktd- 
ra iefteś wielką Gorką Moig, tenże Apoftoł mawiał e iż 

gdy. 
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gdy był fiabym na ten czas był mocnym, albowiem moc Bofka 
dofkonale fig wydawała w fłabości iego. Ty też także Moią 
Corko bądź mocną przy utrapieniach Klafztoru twego. Te 
długie choroby dą dobremi fzkołami miłości, dla tych, kto= 
rzy chorym flużą; miłofney zaś cierpliwości dla tych, ktorzy 
ie cierpią: gdyż jedni fą u nog Krzyża z Nayświętfzą Panną 
y Janem $. ktorych w 4 olitowaniu naśladuią, á drudzy fą ną 
Krzyżu z (Chryftufem, ktorego anęki naśladuią. Co fię tycze 
Sioftry, ojktorey mi pifzefz, Bog ci da zaciągnąć rady: przy- 
zwoitey. “To Jagodne znofzenie przeciwności, ieft progno= 
ftykiem przyfzłego obfitowania łafki Zbawiciela nafzego w 
tey dufzy, gdziefzkolwiek (ię obroci » abo zoftawać będzie: 
Pozdrów prófzę odemnie uprzeymie te dwie Corki, gdyż ię 
takim kfztałtem kocham. Zatym ieżeli za rzecz przyzwoitą 
ofądzono będzie, żby odeffać tę nowicyufzkę, trzeba to bę- 
dzie ziak naywiękizą uczynić miłośćją, a Bog wfzyftko ną 
chwałę fwoię obroci. Bog firzeze y błogofiawi wyścia zaro: 


“wno iako yweyścia tych, ktore wfzyftko czynią dla niego; 


y które złemi poftępkami fwemi ńie ddią okazyi do tego wyi- 
Ścia. ` Opatrzność iego wzbudza pragnienie uczynienia ofiary; 
przefzkadzaiąc -potym aby do fkutku przywiedziona nić była 
zako fie to widzi w Abraamie, zda mi fię że coś o tym namie- 
hiam w Kfazce miłości Bożey, Ale niepomnię ną ktorym 
mieyfcu. Rozprzeftrzeniay przy tym wfzyftkim ferce twoie 
Moia Naymilfza .Corko ,*mbid dufzo, w pośrzod utrapienia 
rady męftwa tego; ydłważay Zbawiciela z wyfokości 
iebios ku tobie nakłonionegó, który przypatruie fię iako po- 
ftępuiefz w tych burźliwościach,.y naiedney niedoyrzaney ni 
teczce opatrzności fwóiey trzyma zawiefzone ferce twoie, y 
tym fpofobem ie wyważa, iż ie fobić na wieki zatrzymać chce 
O Moia Naymilfza Corko! iefteś Oblubienicą iefzcze nie JE- 
ZUSA Uwielbionego, żle JEZUSA ;Ukrzyżowanego; dla te- 
go pierfcienie, kanaki y chorągwie ktoreć daie y w ktore cię 
przybrać chce, fą krzyże, gwoździe, ciernie y bańkiet wefel- 
ny ieft z żołci zhizopi yodtu. „W Niebie będziemy mieli ru- 
biny, dyamenty, fzmaragdy, wino , manng y miod. Nie mọ- 
3716 tego Moia ukochana 'y wielka:Cotko » iakoby maiąc cię 
ka $ ERRA. RE „ ' za ofla- 


REMI 
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wię y odwadze , ale za boleiącą, y tożna 
gmiejge iż powinienem wzdychania moie do twoich brzyła- 
czyć , tak lakoczuię dufzę mioię Z twoią ziednoczong. Mo- 
ia NaymiMza Corko; nie mów mi tego, iz łudzifz dóbrocią 
moóią długie do mnie pifuiąc lifty, gdyz prawdziwie zawfzę 
ie uprzeymie kocham. Ociec ten powiada iż iefiem kwiatem, 
naczyniem kwiecia, y Fenixem; tecz w prawdzie nie ieftem 
tylko śmiertdzącym człowiekiemi, krukiem iediym, y gnoiem. 
Ale przecię kochay mię Moia! Naymilfza Corko; gdyż Bog 
nie poniechy wa kochać mię, y tżyczać mi baądzwyczaynego pra 
gnienia do flużeniamu y miłowania goczyftą y Swiętą miłości», 
JNakonieć po tym wfzyftkim zbyt fzcześliwi iefteśmy, iz pře- 
tendówać mozemy wieczney chwały, przez zafługi męki Zbą- 
wieiela nafzego; ktory trynmfnie z nędzy nafzey; przemienig. 
tąc ią w miłofierdzie fwoie; ktoremu niech będzie cześć y chwa- 
ła na wieki wiekow Amien leftefi twoim Moia Naymilfza 
Gorko, wiefz fama dobrze; ale mjowię twoim, fpofobemt nie= 
porownanyni. 


Fruncefzek Bifkupe Geneweńfkz. 
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Do iedney Zakonnice Nawiedzenia. 


,Pobudźą ią, aby fercc /'woie dobrze jedmoczyłą z /ercene 


Syna Bożego. 


Oia Naymiifza Matko. Coż ci rzekę? łafka y pokoy Du- 
Acha $. niech żawfze będzie w pośrzod ferca twego. Wtoż 
to ukochane ferce w bók przebity Zbawiciela nafzego;y przys 
łącz ie do tego Krola ferc, ktory. w nim zoftaie iako na tro- 
nie fwoim, dla odbierania czci y pofłufzeńtwa wfzyftkich in- 
fżych fere; y tak zoftawuie drzwi fwoie otwarte; aby każdy 
do niego wolny miał przyftęp y audyencyą; á gdy ferce two- 
ie do niego mowić będzie, nie zapominay Moia, Naymilfza 
Matko rozkazać mu, aby tam yza moim fię przyczyniało, źby 
Boiki” 
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LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA Tv. dos 
Pofki Maieftat uczynił ie dobrynr, połiufznym y wiórnym. 
Moia Naymilfzą Matko ieftem bez końca twoim ndyzyczii- 
wizym fługą. 

> Frańcifzek Bifkup Geheweńiki 


L 1 S T LXIIL 
Do iedney Pani, 
Połudza ta do miłości Bojkieyj y ŻE miłość bliźniego ało) 
była dojkomała; ma bydź w; końć na między przykra 
ściami y trudnościami. 


Oy Boże! Naymilfza Corko, toć kocham ferce twoie; 
ponieważ iuż nic niechce kochać tylko fwego JEZUSA, 
y dla JEZUSA, Ah! czy mogłożby tobyć , śpy dufza, ktora 
uważa tego JEZUSA Ukrzyżowanego dla niey, mogła kochać 
co precz niego? y po tak wielu obietnicach wierności, ktore 
nas tak częfta przywodziłty do mowienia, fpiewania, wzdy= 
chania; oddychania? Niech żyie JEZUS! abyśmy mieli ia- 
ko Zydzi wołać; Niech go ukrzyżuią, niech ge zabiią, w fer- 
cu nafzym. O Boże! Mola Corko, mowię moia prawdziwa 
Corko, iak będziemy mocni , ieżeli uftawać nie będziemy w 
wzaiemńym z fobą ziednoczeniu przez teń związek krwią ru- 
miana Zbawiciela hafzego ufarbowany. Gdyż nikt nie napadnie 
tia fęrce twoie, ktoryby nieznałazł odporu tąk z twoiey ftro- 
ny iako y zmoiey, itory ieff cale twemu oddany.  Widzia- 
łem ten lift nikczemny.  Nieprawi (mowi Dawid ) opowia- 
dali mi baśnie fwoie, dle to nie feft iako prawó twoie. OQ 
Boże! iako to ieft nie fmakowita w porownaniu tey Nayświę- 
tfzey miłości Bofkiey, ktora żyie w fercach nafzych? Słufznię 
mowifz, poniew raż na zawfze deklarowałaś nieporufzone 
umyfłu twego poftanowienie, A że nieprzyiaciel dufzny ieft tak 
chytry, że go przyznać nie:chce, nie odpowiaday iuż Ani flow- 
ka; aż'inaczey mowić będzie; gdyż iako on ięzyka ktzyżo* 
wego nie umie, tak y my piekielnego. Słufznie y w tym fo- 
bie poftępuiefz, iż przyimuiefz tę trochę flow, ktoreć mowię 


zferdeczną miłością, ślbowiem śfekr który mam ku tobie ieit 


więkfzy 
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więkfzy y mocnieyfzy, anizeli kiedy pomyślić możefz. Gie- 
fzyfz lig że cię naprzykrzaiąca e fuga odftąpiła; muśibyć że 
ten żołnierz* wiele wygrał na woynie, ktory fie ciefzy z nam 
ftępuiącezo pokoiu. Nigdy dofkonałey nie nabędziemy. tago- 
dodności y miłości , iczeli wykonana nie będzie między przy- 
krościami, trudnościami, y niefmakami. Prawdziwy pokoy 
nie zawifł na tym. ażeby fię nie potykać, ale żeby zwyciężycś 
Zwyciężeni tuż fię nie potykaią, tednakże nie maią prawdzi- 
wego pokoiu. Trzeba (ię tedy bardzo upokorzyć z tego, iż 
iefzcze tak mało panuiemy nad fobą , y.tąk bardzo kochamy 
wczas y odpoczynek włafny. Dzieciątko ktore fię teraz na- 
rodzić ma, nie przychodzi na odpoczynek, ani żeby miało wy 
gody fwoie, tak Duchowne iako y doczefne, ale tylko żeby 
fig potykało, martwiło, y śmierć podięło. Y powtornie -teg 
dy mowię, ponieważ odwągi nie mamy, mieymy PORADY 
pokorę. , Wkrotce (ię z tobą obaczę; miey pógotowii w uftach 
twoich co mi powiedzieć mafz, ażębyś to wylać mogła w 
dufzę moię przez krotki czas ktory mieć będziemy. Tym 
czafem przycifkay mocno tę Bofką Dzieeińę do ferca twego, 
żżebyś z tą dufzą zranioną Niebiefką miłością mowić mogła 
te Święte fłowa miłości. Ulubiony moy iet moim, 4 ia iegog 
zoftaie w pośrzod pierfi moich; niech fie tak ftanie. Moia 
Naym1lfza Qorko, niech ta Bofka miłość ferc nafzych zofta- 
ie ną pierfiach nafzych, dla rozpalenia y znifzczenia nas przez 
łafkę tęsie Amem 


Francifzek Bifkup. Geneweń(kt. 


bosko. S-ar LXIV. 
i Do Feyże. i 
Wiedzie ią do ukrzyżowania w/zyjłkich fwoich ofektow, d 
ofobliwie mayfimiey/Zych. 


Me’? Naymilfza Matko. Coż ci teraz rzekę? bez wątpie= 
nia wielećbym rzeczy powiedział, gdybym fię udać chciał 
za powodem afektow moich, A fa zawfze Anne ku tod 
bie, tak iako pra aby twoaie b ku mnie; zwłafzcza gdy 
kiei Ad ZW będziefz 
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bedziefz bywać w małey kapliczce; kedy ie profzę wyleway 


przed Begiem, profząc go o poprawę moię; tak iako ia wy- 
lJewam z moiey firony; iuż nie afe kty moie ; ktore fa niego- 
dne względem ferca, w ktorym fig zawieraią, ale krew nie- 
winnego Baranka przed Qbecnością Oyca Frzedwiecznego. zą 
dobrą inteticyą ktorą mafzż być cale iego. lakie fzczęście Mo- 
ia Naymilfza Matko być cale tego, ktory aby nas uczynił 
fwemi, fiat fie wfzyftek nafz. Ale dla tego trzeba ukrzyżo= 
wać w nas wfzyftkie afekty nafze, zwła(zcza te, ktore fą_ w 
nas nayżywfze y naypopędliwfze , przez uftawiczne pofkra= 
mianie y powściąganie fpraw z nich pochodzących, ażeby 
wykonywane nie były z popędliwością, nawet z wiafney wos 
li nafzey, ale z woli Dvcha Świętego. Ofobliwie Moia Nay- 
tmilfza Matko trzeba nam mieć ferce pełne dcbroci, łagodno* 
ści, y miłości przeciwko bliźniemu, a fzczegulnie kiedy „nas 
uciąża, y gdy nie ieft według guftu nafzego; albowiem na ten 
ćzas nic w nim nie znayduiemy godnego miłości, krom fame- 
go Zbawiciela, na ktorego wzgląd mamy: co bez wątpienia 
fprawuie miłość wfpanialfzą y godnieyfzą , gdyż ieft czyft- 
fzą, y od fkazitelnych uwolnioną kondycyi. Profzę Zbawi- 
ciela nafzego, aby przymnożył w tobie miłości fwoiey $wię= 
tey ieftem w nim twoim uniżonym fluga. 
Francj/żek Bifkup Genewenńfkt. 


L Fo Sob LXV. 
Do iedney Pani. 
Pobudza ią, aby cwiczyła fig w umertwieniath ktorych fig 
ekazye podalą, tækiezkolwiekby były. 


Oia Naymilfza Sioftro. Niepódobna abym fig wftrzymać 
M mogł od pifania do ciebie za każdą okazyą ktora fię po< 
daie. Nie bądź fkwapliwa, nie wierz mi. Ćwicz fię w fluż- 
bie Pańfkiey z dzielną yuflną łagodnością: nayprawdziwfzy 
ten ief fpofob fiużby iego. Niechciey wfzyftkiego oraz czy- 
nić, ale tylko cokolwiek, a bez wątpienia wiele uczynifz; 
(Wykonyway te umartwienią do ktorych ci fig okazye nay- 
częściey 


+ANCISZKA SALEZYUSZA. 
dyż toieft zabawa do ktorey fie naypiers 


tey infze odprąwować będziemy. Częfto fer- 


ey pódaią;, 
7 m amy; 
i óałuy, krzyże ktoreć Zbawiciel: fam włożył na ramio- 
na cwoie. Nie upatruy jeżeli fą z drogiego, abo pachniącego 
drzewa, bo ty bardziey fą krzyżami, im fą' z podleyfzega 
drzewa, wzgardzone y liche. C1downa rzecz, iż mi to nay- 
częściey na myś! przychodzi. /y że nie umiem tylko tę pio- 
fneczkę. Bez wątpienia Moia Naymilfza Qorko, ieftto pieśń 
Baranka, trochę fmutna, ;2 wdzięczna y piękna: Qycze, 
niech (ię ftanie nie tak iako ia chcę, ale iako ty chcefz. I 
gdalena fżuka Pana trzymaiąc go, pyta fię o niego iegoż fa» 
mego, nie widzi ga w pofłaci takiey iakoby chciała , dla 
tego nie kontentuie fię tym iż go widzi, fzuka aby go w in- 
fzey obaczyła, chciała go widzieć |w lego fzacie chwały, á 
nie w podłey fukni Ogrodnika;rale jednąk na koniec poznałą 
iż to on był, gdy iey rzekł, Marya? Widzifz Moia Naymil- 
fza Sioftro, Corko Moja, Zbawiciel to iet w fukni Ogrodni> 
e€żey, z ktorym liç codziennie znąyduiefz, y tama y fam we- 
dług okązyi codzienńego umartwienia, ktore fie podaie. 
Chciałabyś abyć pięknieyfze ofiarował umartwienta O Bo- 
że! naypieknieyfze, nie fą naylepfzemi. Czy nie rozumiefz 
zeć mowi? Marya? Marya: nierzaprawdę az go obączyfz w 
chwale lego. Chce w ogrodku twoim nafadzić wiele kwia- 
teczkow maleńkich y nifkich, według upodobania fwego, a 
dla tego tak ieft ubrany. Niech na ząwfze będą ferca na- 
fze złączone z fercem lego, y wola nafza z upodobaniem le- 
go. leftęm bez końca y bez miary Moia Naymilfza Sioftro 
twoim Bratem, y fluga uniżonym. 


Feaneifzek Bifkup Geneweñjkis 


ar 


Bądź mężnego ferca, nie dziwuy fię niczemu. Bądźmy 
tylko Bożemi, gdyż Bog ieft nafzym. Amen. 
20. Julij, 1607. 
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Do iedney Zakonnice Nawiedzenia. 
Naucza ię, iako [obie pofiępować mó, mie czuiąt pociech 
duchownych, 


Uź czas Moia Naymilfza Corko , śbym ieżeli będę mogł, 

odpifał na długi lifttwoy. Tak ci, Moia Naymilfza, A pra- 
srdzi wie cale ukochanaCorko:iednak że to fkwapliwie bydź mufi 
gdyż bardzo mało mam czafu, y gdyby nie to, ze Kazanie ktore 
mieć mam, ieffiuż to ułożone w głowie moiey, nie pifałbym 
do ciebie nic więcey, tylka tę maleńką karteczkę ktorą z 
tym liftem pofyłam. Ale przyftąpmy do utrapienia wnętrzne- 
go, o ktorym mi pifzefz; nicto infzęgo nie ieft, tylko iedna 


| 
nieczułość, ktorąć odeymie zażywanie , nie tylko pociech Du- 


chownych znatchnienia; ale też wiary, nadziei, y miłości. 
Maíz iednak przecię te cnoty, y w bardzo dobrym porządku, 
żle nie zażywafz ich, lecz iefteś tako dziecię maiące opiekuna; 
ktory mu nie dopufzcza dobr włafnych zażywać, tym fpofo- 
bem; iż lubo wfzyfiko w prawdzie ieft iego; jednakże żda fię, 
iż nic nie ma w mocy y poflefyi fwoięy, procz włafnego ży- 
wota, y jako mowi Paweł Swięty, będąc Panem wfzyftkiego, 
nie ieft rożnym od fugi w tey mierze. -Tymze fpofobem 
Moia Naymilfza Corko, Bog niechce, abyś władnęła wiarą 
fwaią, nadzieią, y miłością, áni żebyś ich używąła, chyba 
dla famego tylko życia, y dla zażywania ich w famych oka- 
zyach potrzeby, Ah! Moja Naymilfza Corko; iako fzęzęśli- 
wemi iefteśmy, będąc w takiey ścifłości u tego Niebiefkiega 
Opiekuna. Coż czynić mamy? bez wątpienia nic innego tył- 
ko co iuż,czyniemy, .to ieft, adorować .uprzeymą Opatrzność 
Bofką, á potym fiebie famych oddać w ręce y opiekę iey. 
Nie zaite, Panie, niechce więcey władnąć wiąrą, nadzieią, y 
miłością moig, tylko á zebym prawdziwie mowić mogła; (lu- 
bo bez fmaku ) prędzey umrę, aniżelibym odfłąpić miała wia- 
ry, nadziei, y miłości moiey. „Ah! Panie, jeżeli takie ieft 
ppodobanie twoie, 4 żebym żądnego upodobania nie miała 
Ooo ` w wykony- 
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w wykonywaniu cnot, ktorycheś: mi z łafki fwoiey użyczył, 
chętniey przeftawam ną tym» lubo przeciw pragnieniu woli 
moiey. Naywyżfzy to ieft ftopień Religii, kontentować fię 
aktami proftemi, ofchłemi y nieczułemi, wykońanemi famą 
tylko wolą wyżfzey części, tak iako byłby to naywyżfzy: 
stopień wftrzemieżliwości , kontentować fię nie ieść, nie tyl- 
ko z niefmakiem, dle też zawfze z ciężkością y przeciwńo< 
ścią ferca.  Dobrześ mi bardzó wyrażiła ciężkość ktorą cier- 
pifz, y infzegoć na to lekatftwa nie potrzeba, krom tego, kto- 
rego uzywafz; oświadczdiąc, fię (nie tylko dłowem, dle też 
czafem fpiewaniem ) Zbawicielowi, iż chcefz żyć famą 
awet śmiercią, y ieść tak iakobyś iuż umarłą była, bez fma- 
ku, y czułości, y rozeznania. Na koniec ten Zbawiciel chce, 
abyśmy byli tak dofkónale iego, ażeby nąm nić nie zoftawa= 
ło dla oddania fię całówicie y fpufzczewia na opatrzność ie- 
go. Zoftawaymyź tedy. tak Moia Naymilfza Corko, między 
ciemnościami Męki Pańfkiey; Mówię między temi ciemno= 
ściami, gdyż uważ fobie, iż Nayświętfea Panna y Ian Swię< 
(ty będąc pod Krzyżem w cudownych. y firafzliwych ciemnóś 
ściach, ktore ogarneły ziemię, iuż. ńie fłyfzeli Ani nie wi- 
dzieli Zbawiciela, y nie czuli tylko gorzkość y fmutek; y luz 
bo mieli wiarę, iednakże y ta w ciemnościach zoftawała, al- 
bowiem potrzeba było áby byli uczeftnikami opufzczenią 
"Zbawicielowego. Jako fzczęśliwemi iefteśmy? iz iefteśmy, 
niewolnikami tego Boga, ktory: dla nas ftat fię niewolnikiem, 
Tuż przyfzła godzina Kazania mego, zoftay ż Bogiem. Moia 
Naymilza Matko , Corko. moia w tym Zbawicielu. Niech 
żyie Bofka dobroć iego. Nieporownane czuię pragnienie du- 
chownego poftępku ferca nafzego, dla ktorego wfzyftkie infze 
moie ukontentowania w ręce naywyżfzey yOycowfkiey Opa- 
trzności Boga mego oddaię. Dobra noc y powtore Moia Nay 
milfza Corko. JEZUS, nayfłodfzy JEZUS, iedyne ferce fer 
ca nafzego, nięch nas błogojławi Nayświętfzą miłościąfw oią. 
IA men, 


l Francifzek Bifkup Geneweńfki. 
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20, Marca, 1612, 
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Do iedney Wdowy. 
Zachąca ią do miłości Bajkiey. 


7 Także zawfze trzeba, Ażebym do ciebie fkwapliwie pis 
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doftwo z-ktorego pochodzi. „Wiedz o tym Moia Naymi!lfza 
Sioftro, Gorko mala, iż terąz w 2 tofnym gzafie móim żofta- 
ię; albowiem cd Trzech I do Poftu, nad podziwie. 
nie w. ferc i jie ciężkoś gdyz lubo cale mizernym 
y niefzc: eftem człowiekiem, iednak pełen ieftem 
żalu; W 20 ak wiele Nabozęńftwa ginie; tojęft, (.iako 
rzec chcę) iż ziele dufz w nim uftaie. W te dwie Nie- 
dzieli znalazł Í (zę. wpuł umniey fzone fa; ca 
mi wielką c albowiem lubo ci ktorzy dó 
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faiz dla ląda frafzki, dla prożności? Tomi cięzko; - Dla czę- 
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45% 5. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 
go Moia Naymilfza Corko; proś gorąco Boga za nas; A dzię- 
kuy muza to, iż mamy ftateczną wolą nigdy tak rie czynić. 
Nie zaifte, nie rozumiem abyśmy kiedy śmieli dobrowolnie; 
aby iednym krokiem uftąpić z drogi nafzey, cożbykolwiek 
nam świat prezentować mogł. Nie zaifte, Moia Corko, bez 
wątpienia nie, za łafką Bożą. Zoftay z Bogiem Moia Nay- 
milfza Carko, miłość ńafza niech wfzyftka będzie w Bogu, à 
Bog niech będzie we wfzyftkiey nafzey miłości, Am:n. Niech 
żyie IEZUS, w nim, przez niego, y dlą niego ieftem bez koń- 
ea, -y iedynie twoim. 
Franćiszek Bsfkup Geneweń[ki. 
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Do iedney Pani. 
Zachęca ią do mężnego pogardzenia światem. y całowite= 
go opuf/zczenia fiworzenia, 


T? prawda Moia Naymilfza Corko, iż przy wfpominaniu na 
dufze, ku ktorym mi Bog dał fzczęgulny afekt, twoia nay- 
więkfzą mi pociechę przynofi; albowiem uznałem w niey ia- 
kieś obnażenie fię ze wizelkiego ftworzenia y prażności iego, 
Ktore obnażenie nie podobna abym wielce kochąć niemiał. 
Trzymay tak profzę ferce twoie wyfoko podniefione Moia Nay- 
milfza Corko, aby wfzyftko ftaranie fwoie zatopione miała 
w tey piękney wieczności, ktora cię czeka. Synowie świata 
tego zwyczaynie przy śmierci, to przyznawaiją, iż ten żywot 
nic nie ieft, względem wieczności; ale Synowie Boścy cały ży- 
wot fwoy tę uznaią prawdę. Zyitak Moia Naymilfza Cor- 
ko, w pośrzod tych naprzykrzaiących fię zabaw , do ktorych 
cię ftan twoy obowięzuie; a iako ci ktorzy ciągną do Qyczy- 
żny fwoiey, nie fpodziewaią fię odpoczynku, aż po fwoim do 
niey doyściu, tak też y ty, miey fię zawfze do tego długo- 
wiecznie trwaiącego pokoiu, do ktorego ciągniefz , ktorego 
pragniefz, dla ktorega pracuiefz, y poftępuiefz. Bardzo fię z 
tego ciefzę , iże powoli fnadną czynifz, drogę fwoię. | an 
hiç 
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niech będzie na zawize w pośrzod umyfłu nafzego: to ieft ufta- 
wiczne pragnienie twego nayniżfzego; y naypowolnieyfzego 


fugi. 


Erañcifzek Bifkup Geneweńfk;. 


E DOD LXIX. 


Do iedney Pani. ; 
Wiedzie ią do wielkiey pokory, y miłości Bofkicy. 


OG ktory widzi ferce moie, wie iż ieft pełne wielkiego 

pragnienia poftępku twoiego duchownego, Moia Naymil- 
{za Corko. Prawdziwie ieftem iako Qycowie, ktorzy nigdy 
nie fg kontenci, ani fie mogą nafycić mowiąc z dziatkami 
fwoiemi o fpofobach fłużących do ich podwyżfzenia. Ale 
eożci ku temu rzekę Moia Naymilfza Corkoż Bądź zawfze 
maleńką, y codziennie fię zmieyfzay w oczach fwoich. O Bo- 
że! iak ta nifkość ieft wfpaniałą wielkością; prawdziwa to ieft 
wielkość wdow , nie mniey iefzcze Bifkupow. Proś o nię 
( profzę ) uftawicznie dla mnie, ktory iey tak bardzo potrze- 
buię. O gdybyśmy mogli zawfze bydź przybitemi do Krzyża, 
y aby fto tyfięcy ftrzał przeniknęło ciało nafze, byle tylko 
wprzod pałaiący ofzczep miłości Bofkiey przeniknął ferce 
nafze, aby tą ftrzała świętą śmierć fwoię nam zadała, ktora 
lepfza ieft aniżeli tyfiąc żywotow. Oto idę profić rycerza; 
ktory tych ftrzał kołczon noli, á to przez przyczynę Š. Seba- 
ftyana , ktorego dziś Swięto obchodziemy.  Trzymay ferce 
twoie w przeftronności Moia Naymilfza Corko, a byle tylko 
miłość Bofka była pragnieniem twoim, y chwała iego zamy- 
flem twoim, żyi zawfze wefoło y odważnie. O Boże! toć ży- 
czę aby to ferce Zbawiciela, było Krolem wfzyftkich fere na- 
fzych. Więcey pifać nie mogę, y ieftem ten, ktorego Bog 
chciał uczynić twoim, fpofobem takim jako on fam wie 
Jemu niech będzie cześć y chwała na wieki. «Amen. 


Franczfzek Bifkup Genewenń/k 
LIST 
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Proce fobie na pamięć lift twoy Moià. N 
ko,'w ktorym ztak wielką fzczero i 
ikonałości y prace twoie. Zyczyłbym 1 
pragnieniu ktore mafz, odebrania odemnie 
na nie? lecz ani'czas nie pozwala mi tego, áni 
nia mega ) potrzeba twoia tego nie i 
Moia Naymilfza Corko, wi 
mi pifzefz, infżegc 
kro gą czafu y ania 
Regule, p do ktorą Żyie z. 84 nawet niektore choroby ciele- 
fne, ktorych uleczenie zawifło na dobrym życia porządku. 
Włafna miłość, dobre o fobie rozumienie, prozna wolność 
umyfiu, fg to korzenie, ktorych prawie trudno wyrwać z 
{erca ludzkiego; zabronić fis tylko może; áby owocow fwoich 
nie wydawały, to jeft grzechów; lecz pierwfzego ich wyni- 
kania y wypufzczanią latorośli, to ieft pierwfzego porufzebia 
ich y nagabania, niepodobna im cale zabronić , poki tu w 
tym śmiertelnym zoftaiem życiu. Į ubo może ie pofkromić, 
y wielkość ich liczby y popędltwości umnieyfzyć, przez wy- 
konywanie cnot przeciwnych, z włafzcza miłości Bofkiey. 
Trzeba redy mieć cierpliwość, 4 powoli poprawiać y umńiey- 
fzać złych zwyczałow nafzych; ufkramiać nienawiści nafze; y 
zwyciężać fkłonności y humory włafne , według okazyi gdyż 
krotko mowiąc, Moia „Naymilfza Qorko, żywot ten ieft ufta- 
wiczną woyną, y nie mafz tego ktoryby mowić mogł, nie ie- 
ftem nagabany. Odpoczynek zachowany ieft do Nieba, kędy 
palma zwycięftwa nas czeka. Na żjemi trzeba zawfze wolo 
wać w pośrzod boiaźni y ufności, z tym dokładem, żeby NR 
dzieią zawfze była moenieyfza, względem wfżechmocnośgi 
tego, ktory nam ratunku dodaie. Nie uftawayże tedy yftawiz 
cznie 
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cznie pracować okado poprawy, y dofkonałości twoiey. =- Mi- 
łość ma trzy części, miłość Bofką, afekt ku fobie famey;y 
miłość ku bliznie Reguła 'twoia wiedzie cię da 
dobrze wykonania tego wfzyftkiego.  Oddaway częftokroć 
przez dzień cale ferce twoie, umyli twoy, y wfzyfikie ftara- 
nia twoie Bogu z iak naywiękizą ufnością , mow mu z Dawi- 
dem: Jetem twoią Panie, zbaw mię. Nie baw fẹ długim u- 
ważaniem iakiey ci Bog użycza Modlitwy? Ale tylko popro = 
fu y z pokorą idź za łafką iego. W.afekcie ktory mafz mieć 
ku fobie famey, miey dobrze oczy otwarte na nieporządne 
fkłonncści twoie, ażeby ie wykorzenić, nie dziwuy fię nigdy, 
Widząc fig bydż nędzną y pełną złych humorow. + „Ah! tra 
ktuy. ferce twoie z wielkim pragnieniem dofkonałości iego3 
miey nieprzełamane ftaranie, żzeby ie łagodnie y z miłością 
podzwignąć, gdy mu fię potknąć trafi; nadewfzyftko pracuy 
ile możefz o koło umocnienia wyżfzey części umyfłu twoie- 
go, nie zaftanawialąc, fig na czułości y pociechach, źle na 
odważnych poftanowieniach, ktoreć Wiara, Reguła, przeło+ 
żona, y włafny rożum podawać będą. -Nie bądź piefzczoną 
fama nad iobą. Matki zbytnią miłość mające ku dziatk 
fvwoim, pfuią ie. Nie bądź płaczliwą y utyfkuiącą; nie dzi- 
wuy fię tym gwałtownym ciężkościom -ktore czuiefz, y kto- 
re pracą mafz wyiawić; nie Moia Corko, nie dziwuy fię im 
bynaymniey, Bog ie dopufżcza ażeby cię uczynił prawdziwie 
pokorną, podłą, y nikczemną woczach twoich. Z/przeciwiąć 
fię temu nietrzeba, tylko przez podnofzenie fercą do B 
przez odrywanie umyfłu fwego od ftworzenia, 4 obracanie 
do Stwozcy, y przez ufławiczne afekty ku Swiętey pokorze 

proftocie ferca. Bądź dobrą ku blizniemu, y chociaż czu- 
iefz w fobie porufzenie gniewu; mow /w okazyrch © 
Bofkie flowa Zbawiciela nafzeso. Kocham Oyeze przedw 
czny tych bliżnich, dla tego iż ie ty kochafz y dałeś, mi 
zą bracią y fioftry, y chcefz abym ie kcehała , tak iako 
ie kochafz.  Nadewfzyftko kochay te naymilfze Siofiry, z 
ktoremi cię włafna ręka opatrzności Bofkiey złączyła, y zie- 
dnoczyła związkiem Niebiefkim; 'znoś ie, pieść ie, włoż ie 
w, włafne ferce twoie Moia Naymilfza Corko. Więdź d tyn; 
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49 6 S. FRANCISZKA SALEZYUSZA, 
iż ofobliwy mam afekt do twoiego w dofkonałości poftępku; 
da czego mię Bog fam obowiązął. 

Francifzek Bifkup Geneweńfkt. 


 USJBBĘJI Suk LXXI 
Do iedney Zakonnice Nawiedzenia. 
Zarliwość Autora ku fłużbie Bożey y zbawieniu dufz, 


PZ Moia Naymilfża Corko, abyś przyięłą krotkość 
t moig, albowiem takem ieft otoczony iprawami, iż nie- 
wiem w ktorą fię ftronę udać, zwłafzcza teraz na wyiezdnym, 
Ale coż potym mowić tak z dufzą tą, ktora mię zna iakó fie- 
bie iamę. lam zdrow za łafką Zbawiciela nalzego, ktory mi 
iakieyś nowey dodaie chęci do miłowania go, fłużenia mu, 
y czci oddawania; bardziey aniżeli kiedy 4 to z całego fer- 
ca, dufzy, y mnie famego. Mowię mnie famegó, Moia Nay- 
milfza Corko, gdyż zda mi fię, iż do tych czas nie miałem 
chęci y ftarania przyzwoitego, do powinności ktorą mam ku 
tey niezmierney dobróci. Ah! widzę tu te obłąkane owie- 
ezki, mowię z niemi, y uwazam oczywiftą ich ślepotę. O 
Boże! piękność nalzey Wiary Swiętey, tak fig wydaie ozdo- 
bna, iz od miłości iey umieram; y zdą mi fię, żem powi- 
nien zachowywać ten Przenaydrożfzy dar od Boga fobie da- 
ny, w fercu wonieiącym od Nabożeńftwa. =- Moia Naymil- 
{za Corko, dziękuy tey naywyżfzey światłości, ktora fak li- 
tościwie wypufzcza promienie fwoie w to ferce, tak iż im 
bardziey znayduię fię między tymi, ktorzy iey nie maig, wi- 
dzę klarowniey y iaśniey wielkość iey, y pożądaną uprzey-. 
mość. Bog ktory mi w tym dopomaga niech raczy pocią- 
gnąć ofobę moię y fprawy moie, ku chwale fwoiey y cze! 
iey, według pragnienia nafzego. Trzeba nam ufiłować y wię- 
le około tego pracować, abyśmy byli świętemi, y wielkie 
uflugi oddawali Bogu y bliżniemu. Dobroć jego daie mr 
kofztować fłodkości zaprawdę wielce uprzeymych , y ktore 
wonieią mieyfcem tym z ktorego pochodzą. O iako Zbawi- 
ciel nafz iefi dobry, y ikọ piefzczenie traktuie lichą H 
moig; 
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3; moie; ale y ia mam mocną wolą, bydź mu wiernym; zwła- 
frcza w ufiudze ferca nafzego, ktofe czulęy aniżeli kiedy wie 
dzę y czuię bydź iedynie moim. O! Moia Naymilfza Cor- 
ko, kto mogł tak dofkonałe dwa złączyć umyjły, aby nie by- | 
ły tylko iednym nierozdzielnym y nie rozłączonym , ieżeli ji 
nie ten ktory ieft iednością przez iftność? Sprawy Wiary S. 
a ktore fię tu pamnażaią codziennie, dłużey mię przytrzymu- 
R, ią niżelim rozumiał, Moiá Naymilfza Córko, lecz z wiel- 
y kim ukontentowaniem, gdyż to dlachwały Bożćy , y ufługi 
gé dufz ktore odkupił, ktors na wielu mieyfcach tego powiatu 
| profzą, by im przywrocona była Wiara S. Moy Boże! Mog 
ia Naymiłfza Corkó, iakmi toieft chwalebna y miła praca, 
ktora mi tę daie nadzieję, iż ieżeli nie teraz; tedy potym 
tgn wfzyftek kray oczyfzczony będzie z tak wielkiey zaras 
zy, ktorą niefzczęśliwą Hierezya wniofła. Wczorayfzega 
dnia wprowadziliśmy wolność Wiary S. da Dywionu wiel- 
e) kiego y pięknego miafteczka. W tych dniach wielkie podo- 
śm | bieńftwo iż fię toż będzie mogło uczynić we dwoch in zychs 
3U | á procz tego miewamy tu Kazania y mowić będziemy z nie- 
ie- | ktoremi dufzami obłąkanemi, y lubo może być iż ich nie 
O przywiedziemy, ( albowiem zwyczaynie uwagi ludzkie zba- ! 
do~ wiennytn przefzkadzaią ) iednakże., nie mniemamy abyśmy i 
wi: | afo dokazali, gdy ie prz wiedziemy do tego, że przyznaią, | 
da- || iż przy nas prawda y flufzność zoftaie , iako to iuż do tąd LIG 
il-f wiele.ich przyznało. Modl fię ofobliwie Moia iedyna Cor- ? 
li- ko, za nawrocenie tych około ktorych zacząłem pracować; i 
im | aby poznali prawde świętą; bez Ftorey nie mogą tylko po ty- | if 
ge figckroć na dzień włafney podlegać zgubię. Serce moie zofłaie | | 
i przy tobiez tyfiąc tyfięcy pragnienia» ktore wylewa przed Bgo- U 
ł | giem dla wyiednaniać pociechy. Ah! Panie JEZU żyiy (A 
ci | kroluy ha wieki w tym fercu ktoreś nam dał. Twoy nayżyczli- I 
e- || wizy fuga i R 
l | ; Francifzek Bifkup. Geneweńfki. 
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L EST LXXH. 


Do jednev Przełożońey Nawiedzenia, 
Naudcza ię ulo/mości, kteri  Zariwość mieć powinne, 
ktora ma być logodna, fvokaqyma cierpliwa, mie przy- 
kra; przymoglatące, y mio/pokoyna, 


| Moia Corko, Bog ci uczynił wielkie miłofierdzie, iż pcz 

2 wtornie pociągnął ferce twòie do miłego znofzenia bli- 

źniego, y że świątobliwie wlał balfam uprzeymości ferca ku W 
infzym, w wino żarliwości twoiey. To widzifz, iż luba | 
nierychło, iednak odpifuię na lift, ktoryś do mnie pifała pa ty 
rzyieżdzie moim; á odpifuię krotko, poproftu, z miłością, | | 

iak Moiey Naymilfżey Corce, ktorą prawie od kolebki ko- | Joy! 
chałeni gdyż tak Bog fpofządżił: Nie trzeb było tylko tega | || 
Moia Naymilza Qorko; zarliwość twoia była cale dobra, ale 
tę miała wadę, iż była trochę przykra, przynaglaiąca, nie=| fi 
NA, Spokoyna, y nieco wytworna. Aleć teraz ztego wfzyftkie-| 5 
Ki go iuż ieff oczyfzczona; będzie iuż od tąd łagodna , dobra, | /94 
MARINI przyiemna, fpokoyna, y cierpliwa. Ah! kto widzi naymil-| ly 
FKOA> {ze dzieciątko Betleemfkie? ktorego nieporownana ieft żar- [i3 P 


| liwość ku dufzom nafzym ( gdyż przychodzi aby umarł dla [9% ' 
nij ghawienia ich ) widzi ga pokornego; łagodnego , y przyie- ie 
Ma 1 


4 mnego. Zyi wefoło y odważnie Moia Naymilfza Corko ||. 
mowię w wyżfzey części dufze nafzey: gdyż Anioł ktory| "M 
ogłafza narodzenie maleńkiego Miftrza nafzego , opowiada 
śpiewaiąc, y śpiewa opowiadając, głofząc wefele, pokoy „| ry 

fzczęśliwość ludziom dobrey woli; aby kązdy wiedział, iż 0a; 
dofyć ieft na przyięcie dziecięcia tego , bydź dobrey woli „fiM 
luba dotych czas nie było dobrego fkurku; albowiem przy- nierf 
fzedł pobłogofławić dobrą wolą, y powoli uczynić ią fkute- podb 
czną y pożyteczną, byle mu rząd iey zoftawiony był , takjĄ iwa 
jako rozumiem iż będzie nafzey, Moia Naymilfza Corko. ks 


i 'Amen. leftem zatym cale twoim. U Ph 
l Francifzek Bifkup Geneweńfki. || du 
19. Decembris 1619. [a 9 
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L POSYWEE LXXIH. 
Do iedneysPani. 
ybudza ią do Jamey miłości Bojkicy. y ze me trzeba pya 
Pot DAR SRY 20 i e DY 
f/łmego dnimufzu nazywać odwagą, gdyż ief podło. 


ścią. Piękne pofianowienia, ktore Chrześcianie 
; zmieć powimien, 


Szelki biorę Czas do odpifania Corce moiey , ktora ieft 

dobra, y ktorey feree czuię bydź nie porufzone w Swię- 
tey miłości ktorą ma ku mnie. Czasftrawiony był wpośrzod 
wielkiego zamięfzania, ktore mi przyniofł lubileufz. Moia 
Naymilfza Corko, poftanowienia , rezolucye, ktore mi opi- 
fuiefz, wizyftkie były takie, iakichem ci życzć mogł, y do- 
brze bardzo czyniiz. Z/adną miarą nie odftępuy od Świętey 
pokory , y miłości włafnego poniżenia, Wiedz o tym, zę 
ferce ktore chce miłować Boga, niema bydź przywiązane tyl- 
ko do miłości Bofkiey; ieżeli tenże Bog iakiey infzey mu 
nżyczyć zechce, to dobrze; ieżeli zaś nie zechce, lepiey. Ale 
ia przecię rozumiem, iż ta Panienka niezatrzyma ferca fwe- 
go, czego wielcebym załował dla niey (amey, ktoraby wielki 
popełniła wyftępek. Ah! Moia Naymilfza Corko, iako to ieft 
zła rzecz nazywać odwagą pyfzny animufz y prożność? Chrze- 
ścianie nazywaią to podłóścią;* iako przeciwnym fpofobem 
nazywaią odwagą cierpliwość, łagodność, dobrotliwość. pa= 
korę, przyimowanie y miłość pogardy, y włafnego ponize= 
nia; gdyż taka była odwagą Kapitana nafzego, Nayświętfzey 
Matki, y iego; Apoftołow y naymężnieyfzych Rycerzow zoł- 
nierftwa Niebiefkiego. Odwaga z ktorą zwyciężali tyranow» 
podbiiali Krolow , y przywodzili wfzyftkich do poiłufzen= 
ftwa Krzyża Swiętego. Bądź iednaką Moia Naymil(za QCor- 
ko ku tym wfzyftkim Panienkom, pozdrawiay ie, miey ie w 
pofzanowaniu, nie uchodź przed niemi, nie miey fię też bar- 
dzo do nich ; chyba żeć oświadczą iż tego pragną; niemow a 
gym wfzyftkim tylko z wielką miłością,  Staray lię przywieść 
| Ppp2 t 


að 9. FRANCISZKA SALEZYUSZA: 
tę dufzę ktorą nawiedzić mafz, do iakiego znakomitego mo- 
wię, gdyż nie dofyć ieft na tym małym poftanowieniu, żeby 
fię złego ftrzedz, trzeba iefzcze tego aby czynić wfzyftko do~ 
bre, co fię będzie mogło, ý odrzucić nie tylko złe, ale y to 
wfzyftko co nie będzie od Boga, y dla Boga. Obiczemy fig 
dá Bog przed Wielkanocą. Zyi wfzyftka dla tego, który us 
marł dla nas, y bądź z nim ukrzyzowana. Niech ną. wieki 
będzie ód ciebie błogofławiony , Moia Naymilfza Cotko , y 
odemnie ktorym ieft twoim bez końca. 
Franćtfzek Bifkup Geneweńki, 


£ 1.056 LXXIV. 
Do iedney Zakonnice Nawiedzenia. 
Pobudza tą do dojkonaley milosci Bofkieyi 


+ 


ME fobie myślić Moia Naymilfza Corko, $ioftro moia, 
y tak rozumiem żeć-to dofyć ferce włafne mowi, iż w mos 
im nieporownaną mam pociechę, gdy mi fwoie opifuiefz no- 
winy, albowiem ponieważ fię Bogu tak podobało, ieftem nay» 
milifzym Bratem, oraż y wi twoim, źle hayfzczerizym y 
nayukochańfzym, iakiego fobie imaginować możefż. Ufiłuy= 
że dobrze Moia NaymiMza Dufzo, ale łagodnie fpokoynies 
mile fłużyć tey iaywyżfzey dobroći. ktora cię na to tak obo=j 
wiążała natchnieniem fwoim y dobrodżieyftwy, ktoremi cię da 
aad udarowała; y niedziwuy fię trudnościom; albowiem Moia 
Naymilfza Corkó, coż fię drogiego mieć może, bez trochy 
prace dnie trzeba tylko gruntownie chcieć dofkonało< 
ści mido 
ktora mniey fzuka, aniżeli dofkonałości, nie może bydź tyl- 
to niedofkonałą. Pifuię do ciebie częfto, gdyż wiefz iakie 
mafz mieyfce w umyśle moim, łącząc do tegoż Matkę nafzę, 
Xtorey mię profzę zalecić, gdyż choć do niey pifzę, trzeba 
iednak ią przez ciebie uciefzyć, y uwefelić , ślbowiem wiel- 
ką ztąd ma' pociechę wiedzieć, ześ ieft dofkonale Corką mo- 


ją, y że mię kochafz tak iako Corka Qyca. Bog niech będzie | | 


w pośrzod fercą twego» y w pośrzod ferca nafzey naymilfzey 
ę Sioftrys 


ści Bofkiey, áby miłość była dofkonała; gdyż miłość | 
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 odziewa ferce moie. O Panie! nic nie 


LISTOW BUCHOWNYCH KSIĘGA ŁY. SOK 
Sioftry; ktora zaprawdę ieft Corka moig z całego ferca; przy- 
namniey ia tak trzymam , y tak zawfze rozumieć chcę dla 
ukontentowania mego, l 

Franci[zek Bifkup Genewehfkis 
30. Junij, 16r7: 


L lod W LXXV: 
Do iedney Zakonnice. 
O wymi/fzczeńić fiebie Jamey, 


Oia Naymilfza Matko, W iem dobrze, iż mi iefzcze dzi» 

M lieyfzego dnia trzeba będzie zoftawać w ofobności y mil= 
czeniu, 4 podono y iutro; co ieżeli tak będzie, przygotuię 
dufzę moię y twoię tak iakom ci powiedział. Chcę tego á- 
byś nie uftawała w wynifzezaniu famey fiebie, zdaiąc fię ca= 
łe na Zbawicielą nafzego, y ną mnie. Ale Moia Naymilfza 
Matko , przydaway cokolwiek z fwoiey ftrony, iakoby aktow 
frzeliftych, approbowaniem obnażenia: iako to na przykład; 
Chcę o Panie Moy odeym śmiele to wfzyftko cokolwiek przy- 
wyimuię , oderwiy 
mię od mnie famey. O! włafności moia opufzczam cię ną 
wieki, aż mi cię Zbawiciel moy odebrać znowu każe. To 
ma być odprawowano łagodnie, ale iednak ftale. Nad to ie- 
fzcze profżę Moia Naymiifza Matko, ábyś żadnego nie zau 
żywała pokarmu, żle iako widzifz trzeba y tego odftąpić kto- 
rego zażywafz, y zoftawać iako nikczemne ftworzenie przed 
Tronem Bofkiego miłofierdzia, cale obnażoną, nigdy nie pra- 
fząc, ani o uczynek, ani o afekt iaki do ftworzenia; źle ie- 
dnak bydź iednoftayną w tych wfzyftkich, ktoreć dać zechce; 
nieuwazaiąc, iż to ia ciebie karmić mam; albowiem inakfzym 
fpofobem cbieraiąc fcbie karmiciela według upodobania twe- 
go; nigdybyś nie wyfzła fama z fiebie , alebyś zawfze miała 
ukontentowanie włafne , czego iednak nad wfzyftko chronić 
fig trzeba. Przedziiyne to fą wyrzeczenia, ktore czyniemy właz 
iney fwoiey eftymy , nawet y tego czymeśmy byli według 
Świata ( chociaz wprawdzie niczym, chyba w porownaniu z 
nędznemi ) 


gor S. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 
nędznemi ) włafney woli fwoiey , włafnego upodobania w 
ftworzeniu, y miłości przyrodzoney; krotko mowiąc , wfzy< 
fikiey fiebie, ktorą pogrześć trzeba w wiecznym opufzczeniu, 
ażeby iuż nigdy mięcey, Ani widzieć, tak iako fie pierwey 
widziało y wiedziało, tylko na ten czas, kiedy nam Bog ro- 
fkaże, jako rofkaże. Mapifz mi za iak dobrą tę naukę poczy- 
tafz. Niech mię Bog na wieki ofiągnąć raczy. Amen: gdy- 
żem ieftiego , tu, y tam gdziem ieft, ( iako fama wiefz ) cz - 
Je twoim, gdyżeś ieft nierozdzielna odemnie, krom cwicze- 
nia fię, y wykanania wyrzeczenia fiebie famych , dla Boga. 


Francifzek Bifkup Geneweń(kę, 


B JB zak LXXYVI. 


Do teyżę. 
W teyze maleti, 


O JEZU; iakie to błogofląwieńítwo y pociecha dufzy móc 
iey, wiedzieć iż moia Matka ieft wyzuta ze wfzyftkie- 
go przed Bogiem. Tuż dawno iako nieporownaną czuię uprżey- 
mość, gdy ftyfzę fpiewaiące to Refponforyym. Nagi wyfze- 
dłem z żywota matki moiey , nagi nazad powrocę: Pan mi 
był dał, Pan mi wziął. Niech Imię Pańfkie będzie błogofła- 
wione. Iakie ukontentowanie Swiętemu Jozefowi, y nay- 
chwalebnieyfzey Pannie idąc do Egiptu przez więkfzą częśc 
drogi, nic nie widzieli krom Nayfłodfzego JEZUSA. left 


to koniec Transfiguracyi Moia Naymilfza Matko nie widzić | 


więcey, ani Moyżefzą, ani Eliafza, ale tylko famego JEZU- 
SA. left to chwała Nayświętfzey Sunamitki, iż fama mo- 
wić może zfamym Krolem fwoim, aby mu mowiła: Ulubia- 
RA moy ieft moim, à ia iego. Trzeba tedy zoftawać na wieki 
obnażonemi, Moia Naymilfza Matko, względem afektow; lu- 
bo wfamey rzeczy przyobleczeni zoftaiemy: gdyż afekt nafz 
tak fzczerze y zupełnie ziednoczony z Bogiem mieć mamy, 
zeby żadna rzecz do nas nie przylegała. ©! iako fzczęśliw 
był $taroząkonny lozef, ktory nie miął ani guzikami, a haf; 
tkąmi 
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LISTÓW DUCHOWNYCH KSIEGA Iv. zog 
tkamifukni zapinaney, tak iż gdy go ża nię złapać chciano, 
w iednym ią opuścił momencie. Uprzeymie fię dziwuię Zba- 
wiciełowi dufz nafzych, ktory nago wyfzedł z żywota y fona 
Matki woicy, nago na Krzyżu umarł, potym ńa łono Matki 
fwey oddany, aby był pogrtzebiony. Dziwuię fe Przenaychwa- 
lebnieyfzey Matce, ktora fię bez Macierzyńftwa narodziła. 
Zariz z mącierzyńftwa pod Krzyżem obnażona była, y mowić 
mogła: Nagam byłą z naywiękfzego fzczęścia mego, gdy Syn 
moy wftąpił do wnętrzności moich, y naga ieftem gdy go u- 
marłego przyimuię w łono moie. Pan mi go dał, Pan migo 
wziął. Niech Imię Pańfkie będzie błogofławione. -Mowiąc 
tedy Moia Naymilfza Matko, iż niech będzie Bog uwielbio= 
ny ktory cię obnażył; o! iak ferce moie ieft ukontentowane, 
wiedząc że w tak poządaney iefteś dyfpozycyi , y mowięć ia- 
ko rzeczono było Izaiafzowi, choć nago á prorokuy, przez te 
trzy dni: Nie przeftaway w tey nagości zofławać przy Zba= 
wicielu. Nie potrzeba abyś wyprawowała akty, ieżelić nie 
przyidą do ferca; źle tylka abyś fpokoynie fpiewała pieśń 
obnażenia twego. Naga wyfzłam z żywota matki moiey, y 
daley. Nie fil ię więcey, śle gruntuiąc fię na wczorayfzym 
poftanawieniu, idź Moia Naymilfza Corko, fiuchay, nakłoń 
ucha twego, zapomniey narodu twego, infzych afektow, y do- 
mu Qyca twego, albowiem Krol pożądał obnażenia twego; 
y proftoty. Zoftaway przytym fpokoynie w duchu nayproft- 
fzey ufności; nie patrząc nawet odzie fa fzaty twoie. Moia 
Naymilfza Matko, Niech żyie JEZUS , ogołocony z Oyca y 
z Matki na Krzyżu. Niech żyie nagość iego Nayświętfza. 
Niech żyie MARYA odłączona od Syna pod Krzyżem? Od- 
prawuy z wolna akty przyimowania obnażenia twego; nie 
czyń fobie więcey gwałtu, ulgę daway ciału twemu uprzey- 
mie. Niech żyie JEZUS. Amen. 


Franćzfzek Bifkup Geneweń/ka. 
Lee" SSA" I1XXVII. 
Do teyże. 


VA LEYZE. met ryl 
Z Prze) mym 4fektem życzęć (zczęśliwey nocy Moia Naye 
7 milfzą 


CZA 5. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 

milfza Matko, profząc Boga, aby iuż cię przywiodfzy do mi- 
łey y Nayświętfzey czyftości, y dziecinnego obnażenia, wziął 
cis ódtąd na ręce fwoie, iako Swiętego Marcyalifa dla do= 
prowadzenia cię według upodobania fwegó , do riaywyżfzey 
dofkonałości milości fwoięy. Przybierz fię w odwagę, alboż 
wiem ieżelić odiął pociechy y czułość obecności fwoiey, tG 
dla tego ażeby obecność iego nie zatrzymywała więcey fer- 
ca twego, ale on fam y upodobanie iego ; iakó uczynił tey 
ktora chcąc go obłapić y zoftawać u nog iego, kędy indziey 
odefłana była. Nie tykay fig mnie ( prawi ) źle idź á powiedź 
Symonowi y braci iego. O tym mowić będziem. Błogo- 
fawieni fą nadzy, albowiem ich Zbawiciel przyodzieie. Niech 
ta dobroć nie raczy dopufzczać , abym miał mieć tak mą 
ło Świątobliwości w tey dóikonałości, y w tak podefzłym 


wieku, w ktorym iak naywięcey mieć bym iey powinien. Żyt | 


Moia Matko wefołó przed Bogiem, y błogoliaw go zemną na 
wieki wiekaw. Amen. À i 
; Francifzek Bifkup Geneweńfki, 


LR BT LXXVIIL 


Do teyże, 
HZ teyże mattryi. 


WzyE to ieft dobrze, Moia Naymilfza Matko. Praw- 
dziwa to ieft, iż trzeba zofławać w tym Swiętym obna- 
żeniu, aż do tąd poki cię Bog nie przyoblecze. ZŻoftawaycię 
tak ( mowi Zbawiciel Apoftołom fwoim ) Aż z wylokości 
mocą przyobleczeni będziecie.  Rekolekcya twoia przer- 
wana bydź nie ma,aż do iutra po Mfzy Swiętey. Moia Nay- 
milfzą Matko, to prawda, iż niefłufznieć imaginacyd twoi 
repręzentuie, iżeś nie odięła, y nie porzuciła ftarania fwego 
o fobie famey , y afektu do rzeczy duchownych; albowięm 
czy nie porzuciłażeś y nie zapomniała wizyftkiego? Mow 
dziś w wieczor, iż fię wyrzekafz wfzyftkich cnot , niechcąc 
ich tylko ileć ich Bog da, niechcąc nawet mieć ftarania Q 
ich nabyciu, tylką ilecię Bog zażyie do tego, ealo oro 
anig 
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LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA Iv. sog 
hania fwego. Kocha cię Zbawiciel nafz Moia Matko, chce 
cię mieć cale fwoią; nie miey iuż infzych rąk do nofzenią 
fiebie, tylko iego; Ani infzego łona do fpoczywania, tylka 
iego, yopatrzności iego. Nie obracay oczu twoich gdziein- 
dziey, y nie zaftanawiay ducha twego, tylko w nim famym. 
Miey wolą twoię rak fzczerze z iego ziednocząną, żeby nic 
między obiema nie było: Nie myśl więcey ani o przyiaźni, 
ani o iedności ktorą Bog między nami uczynił, ank o dziat- 
kach tw , Anio ciele twoim, Ani o dufzy twoiey, na kos 
niec o żadney rzeczy» gdyżeś wfzyftko Bogu oddała. Przy- 
oblecz fię w Zbawiciela Ukrzyżowanego ; kochay go w cier- 
pieniu iego; czyń według tego akty ftrzelifte. Tego co mafz 
(zynić, nie czyń więcey dla tego; iż to ieft według inkli- 
nacyi twoiey, ale fzczerze dla tego, iż taka ieft wola Bofka. 
lam zdrow z łafki Bożey. Dziś z rana począłem rozbierać 
fumnienie moje, czego iutro dokończę. Czuję w głębokości 
ferca mego nową iakąś ufnóść lepfzego flużenia Bogu-przez 
wfzyftkie dni zywota mego, w świątobliwości, y fprawiedli= 
wości: y znayduię fię też bydź obnażony ze wfzyftkiego, dzięż 
ka temu-ktoryobnazony umapł, ażeby nas zachęcił do życia 
w obnażeniu. O! Moia Matko, iako Adam y Ewa fzczęśliwi 
byli, poki (ukien niemieli. yi fzczęśliwie fpokoyną Moia 
Naymilfza Matko, y bądź przyobleczona w IEZUSA Chry- 
fula Zbawiciela nafzego. Amen. 
Francz(zek Bifkup Geneweńfkt. 


LXXIX, 
Do iedney Przefożony, 


Pobudza ią do maćtrzymywa mię z obopolzey miłości miedz 
š EA A 2%] Wy E 
LZLARONNICAMI , 


i ZE ENRE 


TrA wielka å ukochaną Corka nafza, ktora to-nie pifuies 
A godnaby , zeby ią też przy iey zoftawiono milczeniu, ale 
afekt moy tego nie dopufzcza. Coż ci tedy rzec Moia Nay- 
milfza Corko? Zalecam ci ufność w Bogu; dofkonałą proftotę, 


Q49 fzczerą 


"$. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 

Mafżz tam te ukochane Sioftry, ktore pod 
władzą twoią zoftaią, y twoiey potrzebuią pomocy, w poftęp- 
kü uffugi dla ktorey tari iachały. Ziednoczcie fpolnie fer- 
čá y fłabe lty wafze; gdyż przez iedność nieprzezwyciężo” 
Matka nafza “podobno: wam powie 
(ieżeli będzie miała tyte czafu ) iako fię boię , áby lifzki 
mie wkradły fię do tey maleńkiey nowey winnicy,ażeby ią zruie 
nować; chcę rzec niechęci y przeciwności ktore (ą pokufami 
Świętych. Zadufzay ich przy ich ufodzeniu, Miey dobrze 
napiętą miłość twoię, a miey za podeyżrane to wfzyftko, co 
będzie przeciwnego iedności, w zmofzeniu wząiemnym iedna 
drugiey w wzaiemney eftymie, ktorą mieć macie iedna o dru- 
giey. Strzeżcie fię roftropności światowey; ktorą Zbawi- 
ciel za głupftwo poczyta, á pfacuycie w pokoiu, łagodności; 
Skoro dokofńczyfz robić tego ca mafz do | 
robienia , dobra rzecz będzie abyś włafną twoię kończyła 
Zyi wfzyftka we wnętrznościach Bofkiey miłości 
Moia Naymilfzą GCorko; ktorey ieftem z całego ferca uniżog 


fzczórą miłość. 


nych fif nabędziecie. 


ufności, proftocie. 


Frańćiszek Bifkup Geneweńfkie 


Do iedney Zakonnice Nawiedzenia. 
Notcza ią rednosti y profloty Wiary Swigtey, y co tò ief 
Żyć według prawdy, a żyć według klamfiwa 


E prawdy Wiary Świętey Moia Naymilfza Corko, fą cza” 
fem przyjemne umyfłowi ludzkiemu; nie tylko dla tego iż) 
ie. Bog obiawił ftowem fwoim, y podał przez Kościoł Swię- 
ty, źle też dla tego, przypadaią do fmaku nafzego, iż ich dos 
łatwo poymuiemy, y że fą ftofuiące fię do 
Tako na przykład, że ieft Niebo po tym 
śmiertelnym życiu, ten artykuł Wiary Swiętey wielom przy: 
pada do upodobania, gdyż ieft miły y pożądany. Ze Bog ieft 
miłofierny, wielom fie to podoba, y łatwo temu wiarę daig; 
gdyż nawet -y Filozofia nas tego uczy; co wielce fię fto 


brze przenikamy, 
inklinacyi nafzych. 
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LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA Tv. 505, 
do fmaku: y pragnienia nafzego. Wfzyftkie zaś artykuły Wiass 
ry Świętey, nie znayduią fię takiemi; iako to na przykład, iż 
jeft piekło wieczne dla karania złych, ieft toartykuł Wiary 
świętey. ale artyknł gorzki, ftrafzny, y przerazaiący, y kto 
remu niechętnie wiarę daiemy , chyba flowem Bofkim przy” 
mufzeni. Teraz tedy mowię naprzod, że wiara fzczera y pro” 
fta, ieft ta, przez ktorą wierzemy prawdom Wiary Swiętey 
bez uważania żadnych flodkości, uprzeymości, y pociech kto4 
1 w nich mamy, przez fame tylko przyftanie umyfłu nafzega 
do zwierzchności Jowa Bożego, y propozycyi Kościoła Swię- 
tego; á za tym nię mniey wierzamy śrtykułom ftrafznym; 
jako łagodnym y miłym; 4 na ten czas wiara nafza ieft wy- 
wta ze wfzyftkiego. gdyż nie ieft okryta żadną przyiemno- 

$c 2, yfmakiem; ieft profta, gdyż nie jeft zmiefzana z zadnym 
włafnym ukontentowaniem,  Powtore fa niektore śrtykuły 
Wiary Swiętey, ktorych doyść możemy famą imaginacyią; ia- 
ko to. iż fie Zbawiciel] w Złobie Befleemfkim Narodził, iż 
był Ukrzyżowany, iż wfłąpił do Nieba. Są infze ktorych 
bynamniey doyść nie możemy imaginacyą, iako to o TROY- 
| CY Swiętey, o wieczności, o przytomności Ciała Chryftufo- 
| wego w Nayświętfzym SAKRAMENCIE , gdyż te wfzyftkie 
| (7 prawdziwe fpofobem niepojętym od imaginacyi; bo imagi- 
| rować fobie nie możemy, iako to bydź może, ale iednak ro- 
zum nafz wierzy temu mocno y zprofłotą, na famym fię tyl- 
ko zaftanawiaiąc upewnieniu ffowa Bożego: áta wiara ieft 
prawdziwie wyzuta, gdyż ieft ze wfzelkiey ogołocona ima- 
ginacyi, y ieft dofkonale profła; ślbowiem nie ieft zmiefzaną 
z żadnemi aktami, procz tych ktore rozum nafz wyprawnie 
ktory fzczerze y profo przylimuie te prawdy, na famym tyl- 
ko zafadzaiąc ią uvpewnieniu ffowa Bożego. A ta wiara tak 
wyzuta, y profła, ieft ta, ktorą Swięci wykonywali, y wyko- 
nywaią, wpoyśrzod niepłodności, ofchłości, niefmakow , y 
ciemności. '. Zyé według prawdy, A nie według kłamftwa 
ieft to życie prowadzić ftofuiące fię do „Wiary Świętey, wy- 
zutey y profty, według cperzcyi łafki, á- nie natury; źlba- 
wiem imaginacya nafza, zmyfły rozumienie, fmak, pociechy, 
y dyfkurfy nafze, mogą bydź ofzukane, y błędliwe. Zyć tedy. 
i Qgqa °>. według 


góg S. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 


wedłiig tego, ieft tó żyć według kłamftwa; abo przy 1imniey 


w uftawicznym niebefpieczeńftwie kłamftwa. Ale żyć we. 
dług wiary; wyzutey y proftey teft to żyć wedtug prawdy; 4 


tak rzeczóńo:ieft o Duchu złym, iż nie zoftał fię przy praw 
dzie, albowiem maiąc wiarę na początku ftworzenia {fwe 
oddalił fię od niey, chcąc bez wiary dyfzkurować:o zaeności 
fwoiey, y fiebie famego za włafny cel założyć , nie według 
wiary wyzutey y proftey, ale według kondycyi przyrodzony li, 
ktore go wiodą do bezmierney y nieporządney famego fiebie 
miłości. Y toć to ieft kłamftwo, w ktvtym zyią ci wfzyfcy 
ktorzy fię proftą ,y cale wyzutą wiarą nie poddaią ffowi 
Chryftufowemu ale ktorzy według roftrapności ludzkiey żyć 
chcą, ktora niczym nie ieft, iedno iednym mrowifkiem kłam. 
ftwa, y prożnych dyfkurfów. -© toż to com rozumiał bydź 
potrzebnego do odpifania na dwoie pifania twego: Profze á- 
byś mię miłofierdziu Zbawiciela nafzego poleciła; ponieważ 
isftem ze wfzyftkiego ferca mego, dofkonale, y nie porufzenie 
cale twoim. 


Francifzek Bifkup Geneweńjki. 
28s Novembr. 16212 


AO P LXXKI. | 
Do iedney Wdowy. 
Zachęcą ią do profłaty Jerca, y aby tak bardzo mie prog nęs 
- fa uwolnienia ad pokus. : 


Do w przefzłą Niedzielę , to ieft w dzień Swiętey | 
Magdaleny, odebrałem oraz lity twoie, 4. y r2. tego | 
Mięfiąca pifine. Tak mi to wielkim było ukontentowaniem 
Mola Naymilfza Corko, 'trudnoćby poiąć. Gdyż na Madli. 


twie poranney miałem niewiem iaąkieś wzrufzenie umyfłu; ||" 


ktore mię wiodło do tego, bym cię polecił Zbawicielowi ną= 
fzema, ktorego zdało mi fię żem widział dobrego humoru, dla 
tego iż fiedział podle Symona trędowatega, lecz refpektem 
S. Magdaleny nieśmieliśmy przyftąpić do nog iego, Ale tyl 
ko do nog Nayświętfzey Matki iego, ktora iezli (ię nie myję 
byłą | 


przyj 
Duc! 
Mela 
|: 
więk 
nich 
nadzi 
mię : 
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hyła też tam; bardzom żąłował żeśmy nie mieli ani tyle fed; 
ani tytle wonności, iako ta Święta Penitentka. Lecz Nay- 
świętfza Pani nafza kontentowała fię niektoremi kropelkami 
wylanemi na brzeg fzaty, gdyż mieśmieliśmy fię dotknąć Nay- 
świętfzych Nog ley. ledna rzecz mię bardzo ciefzyła; Po 
obiedzie Zbawicieł nafz fwoię ukochaną Penitentkę polecił 
Nayświętfzey Pannie, iakoż też widzifz spite 6d tego czafu 
była prawie zawfze ż nią, y Nayświętfza Panna niezmiernie 
ieściła tę grzefznicę. -To mi wielkiey dodawałć ochoty, y 
ardzóm fię tym uwefelił. Czafu nie mam odpifać ci dofta- 
tęcznie na lift twoy, cokolwiek ci tylko rzekę. Nie, Moia 
Corko, nie notuy tak co do naymnieyfzego defektow twoich, 
ale tylko co-z więkfzego, gdyz dofyć na tym będzie dla da- 
nia fię poznać temu; ktoremu pragniefż, y dla dyrekcyi twa- 
iey. Miepotrzebna rzecz mianować tych, za ktorych chcefz 
dać na Mfize Swęte; dość na tym iż to intencyą twoią będzie 
im applikówana. Wielkie y długie drogi; nie fą pożyteczne 


płci twoiey, ani zbudowaniu bliźniego, yowfzem żle mowią, 


przypifuią to lekkomyślności, y fzemraią przeciwko OQycom 
Duchownym; Czafy teraznieylze nie fą czafami S. Padle, y 
Melanii. Zaftanowmy fię na tym! dość będziem mieli zab- 
wy około wykonania rezolucyi nafzych, ktore mi co dzień 
więkfze ukontentowanie przynofzą , y codziennie więkfzą w 
nich widzę chwałę Bożą , w ktorego opatrzności pokładam 
nadzieię ich fzczęśliwego powodzenia. Niewiem czy'dobrze 
mię znafz,-ale tak rozumiem, że znafz po więkfzey części fer- 
ce: moie- Niebardzom ieft roftropny, ale lubo ieft to cnota 
ktorą nie bardzo kocham, y prawie tylko z przymufzenia ig 
fobie poważam; iednak ieft potrzebna, y'nader mowię potrze- 
bna, á zatym poproftu poftępuię pod cieniem oepatrzności Bo- 
fkiey. W prawdzie nie ieftem bynamniey profty, ale dziwna 
rzecz, że niezmiernie proftotę kocham. Prawdę mowiąc , u- 
bogie, maleńkie, ybiałe gołębice, f3 daleko przyiemnieyfze, 
anizeli wężowie; y gdy przymioty iednych z drugiemi złączyć 
przychodzi, iabym niechciał żadnym fpofobem proftoty gołę- 
bice-dać wężowi, gdyż wąż nie przeftałby bydź przez to we 
żem, alebym chciał dać gołębicy roftropność wężową gdyżby 
nie 


606 S. FRANCISZKA SALEZYUSZA, 
nie ponieckała bydź piekną. fpiefzmy tedy do tey proftóty Ni 
Swiętey, ktora ieft Sioftrą niewinności, á Corką miłości. W dli 
fprawie ktorą mi namieniafz nie wielka fie dwoi ftość znaydu- Jf 
ie, abo przynamniey nieieft złą pofzyta materya; albowiem 

czegożeś fobie z tąd pretendowała, daiąc do poznania, iż Pat 

le Komt pości; Złą dwoiftość ieft ta, ktora do dobrey fpra- 

wy złą, abo prożną przyłącza intercyą. Przyftaie na to, na- | 
pifz mi o tych dwoiftościach, coć nay więkfzą czyni trudność, | | 
uliłować będę iak naylepiey ci to obiaśnić, gdyż fię trochę | | 
znam ną tym. Czytay Moią Naymilfzą Corko 1g. Rozdział ou 
Potyczki Duchowney ktora jeft kochana Kfiążką moią, y kto. 
ra nofzę w kiefzeni iuż ief z ośmnaście lat; y ktorey nigdy nie 


czytam bez pożytku. Trzymay fię mocno tego com ci mowił, ] 
Co do ftarodawnych pokus twoich, nie pragniy tak bardzo 4 
bydź od nich uwolnioną, Pokazuy fię taką byś ich nie czuła, | (ork 


iako nie unoś fię dla ich nagabania , w krotce od nichuwol- ( b m 
mioną będziefz, zą pomocą Bożą , ktorego o to profić będę, © redt, 
ezym cię upewniam przy więlkim poddaniu fie na wolą iecoy | mażai 
ale mowię poddaniu wefołym y miłym, Mowifz, iż niefkoń- ledno 
czonym fpofobem życzyfz fobie tego, aby cię Bog z tey ftro- [lipo 
ny w ufpokoieniu zoftąwit, Ś ia zaś mowię, iż pragnę żeby | nie n 
Bog ze wfzyftkich ftron był fpokoyny, y żeby żadne pragnie» | |gdyż 
nie nafze nie było jemu przeciwne. Niechcę tedy żebyś pras | ty c 
gnęła ( pragnieniem dobrowolnym ) tego nie potrzebnego, á | fko. 
podobno y fzkodliwego pokoiu; ale nie fil ię do wykonanią | wielk 
rofkazania tego, gdyż ia tego chcę tylko, żebyś fię nie turbos | niew) 
wała, ani tym pragnieniem, dni żadną infzą rzeczą. Moy Bo- | |duchi 
że! Moia Corko, toć głęboko mafz te pragnienia w fercu twa*  |iwol 
im; byle tylko duch wiary żył w nas, da nam pokoy fwoy; na 
ten czas gdy (ię przyzwycząiemy żyć fpokoynie, pod czas [| dm 


5 
2- 
O 


woyny. Odważnie tedy Corko moia; trzymay mocno ferce fih 
twoie, Zbawiciel nam dopomoże á będziem iego, y miłować 0 b 
go będziemy. Dobrze czynifz, iż żadnego nie mafz ftarania | iey i 
ə dufzy twoiey, yże na mnie polegafz: fzczęśliwą będziefz , || wią 


ieżeli w tym uftawać nie będziefz. Bog ze mną będziedotey || nie 

dyrekcyi, á nie zbłądziemy, za pomocą łafki iego. Wierz mi || bw 

że dufza moia nie ieft mi ( widzi mi fie ) miMza nad twoię, | fion 
ie 
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Nie mam tylko iedno pragnienie, y iednęż odprawuię Mo- 
dlitwę za obiedwie ; bez żadney rożności, y roździelności: 
leffem twoim.  1EZUS tego chce, 4 ia teftem. 

Francifzek Bifkup Genew eńfkis 
24» Iulij, 1607: 


T "EOGSP"OR LXXXII, 


Do iedney Zakórinice Nawiedzenia, 
Pobudza ią do ckrpliwości w chorobąch, iy do znofzenią 
: z miłością chorób in/żych, 


TE: papier idzie do oczu twoich, áby przez nie pozdrawił 
ferce twoie, wielce ukochane od mego, Moia Naymilfza 
Corko. Ah! to ferce, widzę cale ofłabiąłe w liście, ktoryś 
do mnię pifała 12. Decembris, y ktory bardzo pożno mię da- 
fzedł. Aleć żle mowię Moia Naymilfza Corko, cale nie u- 
ważaiąc; nie ferce to twoie ief clłabiałe śle ciało; lecz dla 
iedności ktora ieft między niemi, zda fię że ferce chorobę cia- 
ła ponof.. Moy Boże! Moia Naymilfza Corko , bynamniey 
mie miey fię za uciążortą cierpieniem tego co eierpieć maíz, 
gdyż to ieft dla Przenayświętfzey woli Bofkiey, ktora tę mia- 
tę y ciężar dała ciału twemu, żle miłość wie, y fprawuie wfzy= 
ftko. Mnie zaś ( widzi mi fię ) czyni Doktorem. leftem 
wielkim chorych przyiacielem, y zawfze fię obawiam aby: 
niewygody ktore fię przy chorobach znayduią nie wzbudziły 
ducha roftropności w Kiafztorach, z ktorego ftaranoby fię a 
uwolnienie od ufługi chorych, â to bez dozwolenia Ducha mi- 
łości, na ktorym kongregacya nafza ieft poftanowiona. y wzglę- 
dem ktorego uftanowiła (ię rożność między Sioftrami ktore 
pią” Trzymam tedy ftronę chorey wafzey. y byle tyl= 

o była pokorna, yuznała obowiązek fwoy za mifość ktorą 
iey wyświadczaią , trzeba będzie niebogę przyiąć; będzie tó 
Świątobliwą zabawą Sioftrom do wykonywania miłości bli- 
żniego. ©! Moia Naymilfza Corko, zoftaway w pokoiu. nie 
baw fię około niedofkonałości twoich, ale miey óczy podnie« 
fione w zgorę ku dobroci tego, ktory dla zatrzymania nos w 
pokorze 
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pokorze fwoiey, dopufzczą nam żyć w fłabościach nafzychę 
pokłąday wfzyftkę ufność twoię w dobroci iego, á on bedzie 
miat taką pieczą o dufzy twoiey. y p wfzyftkim co fie iey ty- 
cze, iakiey fię fpodziewać nie możefz W. czym będzie mo- 
żność moia ufiużę N. Ale przyznać mufzę, iż wtym co (ię ty- 
cze fpraw, á zwłafzcza światowych, ieftem ubożfzym Kapła- 
niem aniżelim kiedy był, nauczywfzy fię za łafką Bożą przy 
dworze, bydź.proftfzym á mniey światowym. Zoftay w po- 
koiu Moia Naymilfza Corko, y zyi wfzyftka w Bogu. ' $cr- 
decznym Afektem, pozdrawiam nafze naymilfze Sioftry, y ie. 
ftem niefkończenie twoim: Moia Naymilfza Corko. Matka ną. 
{za ma'dość zgotowaney fobie roboty we Francyi, dla wiel. 
kiey liczby Fundacyi © ktore profzą. Niech żyie IEZUS, y 
Imię iego niech bzdzie pochwałone na wieki wieków. Amen. 
Tefteś moią naymilfżą Corką, y Bog chce Abym tak cię nażys | 
waiąc, ofobliwą z tego miał pociechę. h 
Franci[zek Bifkup. Geńewen(kt, 
7» Februarij. 1620, 


Evi SET LXXXI, 

Do iedney Zakonnice Nawiedzenia. 
Zachęcą ię w iey pobożnych reśołutyach, y aby fig całe od- 

dała Bogu przy zupeiney w mim ufmości, 


Rawdziwa rzecz ieft Moia Naymilfza Corko, iż cię dufza 
Æ moia dofkonale kocha w Bogu, y niepodobna abym pomy- 
śliwfzy o tobie ( co dość częfto bywa ) nie miał uczuć ofo= 
bliwfżego ku tobie Afektu. Potrzeba było aby fię gwałtem 
wąż przecifnął przez. oftrość fkały ; dla zdarcia z febie farey 
łkory , y fzczęśliwego odmłodnienia; aby fig przemienił wm 
gołębicę.. Niech Bog pochwalony będzie; Moia Naymilfza Cor 
ko, żeś wycierpiała boleści rodzenia, gdyś (ię famę zrodziła 
Chryftufowi. Poftępuy teraz świątobliwie y pilnie w tey 
nowości ducha, a ftrzeż fię nazad obracać, albowiem wielkie- 
by w tym była niebeśpieczeńftwo; y dziękuy Opatrzności Bo- 
Jkiey, ktorać tak miłe z gotowała paftwilko, O! iako Bog 


ief 


os 
© 


Hys 4 
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jeft naywyżfzym fpofobem dobry y łafkawy, Maia Naymilza 
Coro, zaprawdę niepojęte miąłem ukontentowanie , widzą? 
ialo cię przywiodł do obfitęy miłości fwoiey. Ah! nieod- 
fepuyże go nigdy, y dopuść wfzelkiey wolności fercu twe- 
mu aby fię złączyło ściśle y nieodmiennie z upodobaniem 
iego Bofkim , gdyż dla tego jeft ftworzone. Zeby ta Nay- 
milfza Matka była Przełożoną przyftaię ną to, bez żadney 
trudności; żle żeby (ię to tak koniecznie fiać miało fako do mnie 
pifzefz, nie widzę do tego żadnego fpofohu, ani te na mnie bẹ- 
dzie należało, ktory tu zabardzo mało ieftem, á gdzie indziey 
za nic. Powrarzam tylko, iż có do zezwolenia mego, to daig, y 


nad to dołożę fię ile:bedzie możność moja do uczynienia dofyć 


intencyi twoley; Ale Moja 'Naymilfza Corko, czy nie iefteśmy 
fynami adoruiącemi, y fłużącemi prawidencyi Niebiefkiey, y 
ferca miłofnego y Oycowfkiego Zbawiciela nafzego? Azaiz 
nie nażyńfuńdąmeńcie ugruntowalismy nadzieie nafze> Czyń- 
cie co wam infpirował ku chwałe fwoiey, a bynamnićy"nie 
wątpcie aby dla dobra nafzego, nie miał uczyni 
naylepfzego «Nie tarsuymy fie z nim, on ieft Panem nafzym, 
Krolćm. Oycem , y nafzyńi wfzyftkim. Myślmy o tym, aby 
mu dobrze flużyć, á on myślić będzie aby nas łafką fwą udąro= 
wał. "Tym tedy kończę Moia Corto, że dla ukontentowania 
twego „uczynię wfzyftko co będę mogł, co .bardzó mało :bę- 
dzie. -Tam rozumiem że toż uczybią; ale w Niebie wfzyftko; 
napełnią cię obfitością peciech; przeż fpofoby ktore naywyż- 
fza mądrość znay widzi, á my pie znamy. -Zoftay w poko: 
iu, pielęgnuy z miłością pilnie y'wiernie tó ukochane: nowe 
gziedzićwo, ktorć dufza twoia ńowo wydała Duchowi SŚwię- 
temu, aby fię umacniało wświątobliwości iego , y rofło w 
błogofławieńftwach, aby na wieki miłowane «było od'ulubio- 
nego. Czćgoż.ći więcey yczyć mogę? Moia Naymilfza 
Corko. ;Upewniam cię żem ieff cale twoim nayniżfzym fłu- 
gą w Chryftufie. 


Francifzek Bifkup Geneweńfkz, 
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$ FRANCISZKA SALEZYUSZA: 
LS SPOR XIV: 


Do iedney Zakonnice Nawiedzenia. 
Pobudza ią do odwoążney y pokormey ufności w Bogu. 


p cię dobrze znam Moia Naymilfza Sioftro, Corko mo- 
ią, abym cię kochać nie miał ferdecznie w miłości Zba- 
wiciela nafzego, ktory włożywfzy na eię urząd w ktorym zo- 
ftaiefz , obowiązał fie oraz fam podawać ci Nayświętfzą Reke 
fwoię , we wfzyftkich okazyach urzędu twego; byleś z ftrony 
fwoiey korefpondowała przez $wietą y pokorną , źle nader 
odważną ufność. w dobroci iego. Bogdo fłużby fwoiey wzy= 
wa zarowno rzeczy tak tych ktorych nie mafz, iako tych kto- 
re f}, y tak zażywa niczego, iako y wiela, dla chwały i- 
mienia fwego. Zoftaway w włafney podłości twoiey, iako 
w łańcuchu przełożeńftwa twego, á bądź mężnie pokorną y 
pokornie mężną; w tym, ktory fprawił wielkie dzieło wfze- 
chmocności fweiey , w pokorze Krzyża fwego. Panna abo 
białogłowa ktora ieft powołana do rządu w Klafztorzć , da 
wielkiey ieft y znakomitey zaciągniona roboty, zwłafzcża gdy 
to do fundowania y założenia Klafztoru: ale też Bog ściąga 
Reke fwoię wfzechmocną według pracy ktorą naznacza. Wznieś 
oczy ku temu wielkiemu Zbawcy, 4 on cię wybawi od bos 
ia£ni y nawałności. Te Sioftry ktore fą z tobą, fą fzczęśli- 
we iż przykładem twoim, 7 pokorną obferwancyą flużą za 
fundament tego budynku duchownego. -Ieftem na wieki twos 
im nayniżfzym y nayżyczliwfzym fługą w Chryftufie. 
Francifzek Bijkup Genewenfkie 
4: Augufta, 1621: 
L I ST 6 LXXXV. 
Do iedney Zakonnice Nawiedzenia. Só 
1z poflufzeńfiwo lepfze ief aniżeli oflrość; yumartwiemie 
‘Jerca, niżeli umertawiemie ciała, 


en podufzczenia ktore podaie fercu twemu nieprzyę 


kwi 

Jibyś 
| bie f 
ie Z 
1mafz 
dną € 
iet; 
icz 
iż ni 
|pow: 
praw 
nie z 
iey n 
dzie 
nia w 
tobą, 
fprob 
fem 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA IV. 6og 
śaciel poftępku twego, Moia Naymilfza Corko, y oraz widzę 
falki ktorych ci Duch Swięty użycza , dia zachowania cię 
przy ftałości y ftateczności w kończeniu drogi na ktorey cię 
pofawił. Moia Naymilfza Corko, ten przeklęty niedba a 
to, aby kto ciało fwoie fzarpat, byle zawfze włafną wolą 
fwoię czynił. Nie boi fię oftrości, ale poffufzeńftwa. Coż 
może bydź za więkfza oftrość nad tę? trzymać wolą fwoię poď- 
daną y uftawicznie pofłufzną.  Zofławay wpokoiu.  Iefteś 
wielką miłośnieą tych pokut dobrowolnych, iednakże te na- 
zywać fię maią fprawami włafney miłości. Kiedyś przyięła 
Habit Swięty, po wielu Modlitwach y fifu konfyderącyach 
za fłufzną póczytano było, abyś wefzła do fzkoły pofłufzeń- 
ftwa y wyrzeczenią fię włafney woli fwoiey, prędzey ániże- 
libyś była miała zoftawać pod mocą włafnego rozfądku y fie= 
bie famey: nie daway że (ię tedy porufzyć, ale zoftaway gdzie 
cię Zbawiciel: poftawił. "To prawda, iż wielkiego tam da- 
2J | znafz umartwienia ferca, widząc fię tak niedofkonałą y go- 
ze. dną częftego ftrofowania y napominania, ale czy nie toż to 
bo ieff, coś kochać powinna, to ieft umartwienie ferca y ufta- 
100 || wiczne poznanie włafney podłości twoiey. Lecz mowifz , 
iż nie możefz takiey odprawować pokuty iakobyś chciała; 
494 | powiedzże mi tedy Moia Naymilfza Corko, ktorą lepfzą od- 
nes | prawować może pokutę ferce, ktore wpada w defekta, ieżeli 
bos | nie znofić uftawiczny Krzyż, y wyrzeczenie fię włafney fwo- Jl 
li- | iey miłości? Aleć nazbyt: mowię, Bog fam trzymać cię bę- - MI 
(22 | dzie tąż ręką miłęfierdzia fwegó, ktorą cię do tego powoła- 
WO; | nia wprowadził, á nieprzyjaciel zwycięftwa nie otrzyma nad ; 
j tobą, ktora iako naypierwfza w tym kraiu, mafz bydź dobrze (PAU 
| fprobowana przez pokufy, y ukoronowana perfewerencyą. Ie- JA 
ftem cale twoim, Moia Naymilfza Corko. 
Francżfzek Bsfkup Geneweń/ks. 
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Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. z 
| Połudza ią do lojkawości, pokory, yimdiferencji. 


/ 
fa 


T prawda Moia Naymilfza Sioftro, Corko moia, żeś mię 
; Rrr2 wielce 
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wielce pociefzyła pracą fwoią, którąś podięła pifząc do mnie; 
poniewaz iako widzę iefteś, tą na ktorą Bog gotuie fe zło- 
zyć ciężar Przełczeńftwa. Danyć będzie czas do dobrego lie 
przygotowania , przezcałowite fię poddanie Opatrzności Nie- 
biefkiey y dofkonałe zachęcenie ku cwiczeniu fie w pokorze; 
y łafkawości, abo dobroczynności ferca, bo te fa dwiema 
enotami; ktore Zbawiciel zalecał Apoftołom fwoim, defty- 
muiąc ich na przełożeńftwo świata. Nie proś ni oco; śni ni- 
czego nie odmawidy; z tego wfzyf kiego čo fie w życiu Zakons 
ńym znayduie. Sama Swięta indiferencya zachować cie mo- 
że w pokoiu z Oblubieńcem Twoim Niebiefkim, y ta ieft ie- 
dyna nauka ktora pragnę aby była wykonana od wfzyftkich 
Sioftr nafzych , ktore ferce moie iako naymiley pozdrawia 

wefpoł ż twoim Moia Naymilfza Corko. Twoy nayniżfzy 
Brat y Sługa. 

Frańcifzek Bifkup Geneweńfki. 
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Do iedney Zakonnice Nawiedzenia. 
Naucza ią ce czynić ma względem ratunku, ktorego po 
niey krewni wyciągaią, 


MS: Naymilfzą Corko; fzezerżeć rzekę, iż co do powina 
ności fimnienia twego, bynamniey nie ieftem odmienny, 
y ftatecznie trzymam fię tego, com ci powiedział iuż dawno, 
to ieft ( krotko mowiąc ) iż ieżeli niedoftatek ofoby Pana 
tego ieft tak gwałtowny, iżby potrzeba obecności twoiey do 
poratowania iego, tedy powinnaś fię tam zatrzymać. Ale ie- 
żeli to tylko dla lepfzego uftanowienia dobr doczefnych , na 
ten czas w prawdzie nie iefteś do tego obowiązana; iednak 
przecię gdyby ta potrzeba była gwałtowna y wielka, y kto- 
reyby fię zabieżeć niemogło tylko przez ciebie, to ieft izbyś 
nie mogła przez kogo infzego tych fpraw poratować , mogła- 
byś beśpiecznie tam zabawić przez tak wiele czafu ile po- 
trzeba; co zdaię na dyfkrecyą y roftropność twoię; nie moz 
83e 
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aac przed tebą zamilczeć tego, iż w tey okazyi widzę nie Ia- 
ką pokufę; gdyż bez wątpienia kiedybyś była powtornie fzła 
za lakiego Kawatera w Gafkonii abo Brytanii, wfzyftkiegobyś 
była odftąpiła, á nicby na to nie mowiono:-4 teraz luboś tak 
wiele nie opuściła, y chociażeś fobie zoftawiła dość wolno- 
ści, do pomiernego ftarania około domu y dziatek twoich, że 
ta trochę oddalenia twego ieft dla Boga, znayduią fię ludzie, 
ktorzy ufiłuią aby ten poftepek był miany za zły, y przeciw- 
ko powinności. Czego iednak nie mowię względem tey ofo- 
by, ktora cię życzy mieć u fiebie, gdyż w prawdzie fłufznie 
pragnie konwerfacyi twoiey, ktora nie może bydź tylko wiel- 
ce iemu miła; ale to mowiędla tych ktorzy o tym dyfzkuruią, 
jakoby czyniąc w tym fkrupuł , ktorzy według zdania mega 
nie maią zadnego fundamentu na ktorymby fię zafadzać mogli, 
lubo w liście Pana N. widzę iz fą ludzie uczeni y wyfokiega 
rozumu. Aleć y powtornie mowię , iż dyfkrecya twoia ma 
Cię w tym miarkować, tak iakom ci dawno mowił, y teraz po- 
wtorzył. Podczas twego tam miefzkania, ¿Corki tu nafze 
fprawuią fię iak mogą naylepiey, abys za powrotem twoim 
nie zaftała żadnego offabienia w tym fzczęśliwym żywocie, 
w kterym ie Bog peftanowił pod direkcyą twoią. Zyczęć tys 
fiac tylięcy błogołławieńftwa Niebiefkiego, dla poftępku ferca 
twego w miłości Ukrzyżew2nego. ktoremu ieft wiecznie po= 
ślubione y poświęcone. leftem iako wiefz ze wfzyftkiey du- 
fze moiey, Moia Naymilfza Corko, dofkonale twoim, w tym 
ktory aby nas uczynił fwemi, ftął fię eale nafzym, á ten ieft 
IEZUS Chryftus, ktory żyie y kroluie na wieki wiekow. 

Amen. 

Franczfzek Bifkup Geneweńfkz, 


LSB «9, 456, £ZBRWVNE 


Do iedney Wdowy. 

Pobudza ią do pragnieniu dofkomotości Chrżeściańfkiey, y 
do miłowania fianu wdowiego. Wiele iey nad to daie 
nauk Dachowaych. 

Pp” do ciebie Moia Naymilfza Corko, dla, więkfzego cię 
= upewnienia 
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upewnienia , iż pilnie obietnice moiey dotrzymam , ktorg. 


memci uczynił, ze częfto do ciebie pifować będę. łmem fię | 


bardziey od ciebie oddalił powierzchownie, tym fię bardżiey 
czuię złączonym y ziednoczonym wnętrznie. Nie przeftanę 
nigdy profić dobrotliwego Boga rafzego aby w tobie dokoń - 
czył fprawy fwoiey, to ieft dobrego pragnienia y zamyfłu, 
do doftąpienia dofkonałości żywota Chrześciańfkiego. pra- 
gnienie mowię ktore mafz kochać y pielegnować w fercy two. 
im, iako fprawę Ducha Świętego , y ifkierkę iego Bolkiego 
ognia Widziałem drzewo wfzczepione przez Dominika 
Świętego w Rzymie, każdy ie chadzi oglądać y wielce fobie 
waży, dla miłości tego ktory ie wfzczepił, dla tego y ia wi- 
dząc drzewo pragnienia świątobliwości, ktore Zbawiciel 
nafz wfadził w dufzy twoiey, kocham ie y z upodo- 
baniem przypatruię fię mu, y uważam je bardziey iefzcze te- 
raz, aniżeli będąc przytomnym, y ciebie upominam abyś toż 
czyniłą mowiąc ze m14: Niech cię Bog rozkrzewia, o piekne 
drzewo! nafienie Niebiefkie. Niech ci Boz dapomoc raczy, 
abyś owoć twoy przywiodło do doyrzałości, A gdy go wy- 
dafz, niech cię uchowa od wiątru, ktory owocem ziemię o- 
krywa, gdzie go potym brzydkie beftye ziadają. To pra- 
gnienie Moia Naymilfza Corko, ma bydź w tobie tak iako 
pomarańczowe drzewa na brzegach morfkich w Genui, ktore 
cały prawie rok fą okryte owocem, kwiatkami, y liściem o- 
raz; gdyż pragnienie twoie ma zawfze wydawać owoce, przez 
okazye ktore fię podaią do wykonania ich po części codzień: 
nie maiednak uftawąć w ządzy znależienia okazyi y fpofo- 
bow do dalfzego poftępowania; 4 te zawfze fą kwiatkami drze- 
wa zamyfłu twego; liście zaś będą, częfte uznawanie fłąbości 
twoiey , ktore zachowuią tak dobre fprawy, iako y dobre pra- 
gnienia: co ieft iedną kolumną przybytku twego. Drugą ieft 
miłość wdawftwa twego, miłość Swięta y pożądana, dla tak 
wielu przyczyn, ile ieft gwiazd na Niebie , y bez ktorey ftan 
wdowi pogardy godny y fałfzywy. Paweł S. rozkazuie nam 
miec w uczciwości wdówy, ktore fą prawdziwie wdowami 

ale te ktore nie kochaią ftanu fwego, nie fą tylko powierz- 
chownie wdowami , bo ferce ich w małzeńftwie zaftaie. Be, 
ą 
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fatemi o ktorych rzeczono: Błogofławiąc błogofławić będę 
wdowę. Y nadrugim mieyfcu: Bog ieft Sędzią , Protektorem 
z obrońcą Wdow. Niech będzie Bog pochwalony, iż ci tey 
Świętey użyczył miłości: przyczyniay iey codziennie coraz 
tym bardzicy, A craz pociecha z niey pochodząca rość ci bę- 
dzie: ponieważ wfzyftek budynek fzczęścia twego, na tych 
dwoch kolumnach wiparty ieft. Ogląday przynamniey raz co 
miefiąc, ieżeli ktory z nich porufzony nie ieft, å to przez ia- 
ką pobożną medytacyą y uwagę, podobną tey, ktorey ci kopią 
po yłam, y ktoryem nfzym dufzcm ( w ftaraniu moim zo- 
ffalącym ) użyczył, ż wielkim ich pożytkiem. Nie przywię: 
my (ę iednak do tey medytacyi, gdyż ci ią nie dla tego po- 
fytam, źle tylko dla pokazaniać do czego examen twcy ścią- 
gać fię powinien, y włafne famey fiebie doświadczenie, ktore 
co miefiąc odprawować maíz, abyś to z pożytkiem odprawo- 
waé mogła tym łatwiey. Ieżeli wolifz tęż powtarzać me- 
dytacyą, nie będzieć bez pożytku; ale mewię iezeli wolifz, 


jgdyż we wfzyftkim y wfzędzie życzę żbyś zażywała Swiętey 


wolności ducha. względem fpofobow poftępku twego w dofko= 
nałości, byle obiedwie kolumny w całości zachowane y umc= 
cnione były, to nie wadzi iakim fpofobem. Strzeż -fię fkru- 


| pułow y cale polegay na tym com ci uftnie mowił, gdyżem 
| fo mowił w Chryftufie. Trzymay fię ftatecznie w obecności 


Bofkiey , przez fpofoby ktoreć fą wiadome. Strzeż fię fkwa- 
pliwości y poturbowania, gdyż nam nic tak, iako to nie prze- 
fzkadza do poftępowania w dofkonałości. Zwolna, á nie gwał- 
townie rzuć fię w rany Zbawicielowe; miey wielką ufność w 
miłofierdziu iego y dobroci, iż cię nie opuści,ale dla tego nie 
poniechyway trzymać fę mocno Krzyża iego-. Po miłości 
Zbawicielowey, zalecam ci miłość Oblubienice iego Kościo- 
ła Swiętego, tey kochaney y miłey Gołębice, ktora fama mo- 
że mnożyć Oblubieńcowi Niebiefkiemu , gołębie y tołębice. 
Chwal Boga ftokroć na dzień zato, żeś ieft Corką Kościoła 
Świętego, przykładem Swiętey Matki Terefy , ktora częfto 
przy śmierci fwoiey z niezmierną pociechą te powtarzała fo- 
wa, Rzucaiącoczy.twoie-na Oblubieńca y Oblubienicę: mow? 
do Oblubieńca: l iakeś ieft piękney Oblubienicy Oblubień« 
cem. 
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cem. A zaś do Oblubienice. Ah! ietteś oblubienicą Bofkie- 
go Oblubieńca. Miey wielkie politowanie nad wfzyftkiemi m. 
Pafterzami y Kaznodz 'eiami Kościoła Świetego, a uważay ia- 
ko fą rozkrzewieni po wizyftkim okrągu ziemie, gdyż nie mafz Ę 
na Święcie żadney Prowincyi. w ktoreyby fie nie znaydowa- | © 
ło ich wiele." Proś za nich Pana Boga , aby zbawiaiąc fa- 
mych (iebie , z pożytkiem fprawowali infzych zbawienie; w 
czym profzę nigdy mię nie przepominać , ponieważ mi Bog 
tyleż użycza chęci, abym y ią ciebie nigdy nie z p minał. 
Pofyłam ciopifanie dofkonał ści żywota Cbrześciąńfkiego, 
napifałem ie nie dla ciebie, źle dla wielu infzych, iednak 
obaczyfz w czym ci fię zeyść może. Pifuy do mnie profzę 
iako nayczęściey będziefz mogła, y z poufałością taką, iaką 
możefz, albowiem wielkie pragnienie ktore mam dobra twe- 
go y poftępku, wielką mi cięzkość przyncfić' ędzie, iezeli| 
ezęfto wiedzieć nie będę, iakct le w tey mierze powodzi. 
Polecay mię Zbawicielowi, gdyż tego potrzebuię bardziey 
aniżeli ktory człowiek na Swiecie.  Prófzę go abyć obficie 
miłości fwoiey użyczyć raczył y wfzyftkim do ciebie należą- 
cym. leftem bez końca y profzę abyś mię miała za twego 
naypewnieyfzego y cale oddanego w Chryftufie Sługę, ž 
Franćifzek Bifkup Genewenfkis 
w Annezyum w dzien $. Krzyżą 
Roku 1604. 


LT sor axe, 
Do teyże. 3 
Pragnienie Autora bydź cale Bożym, dojkonale go milos 
wąć, iy ferce /woie z fercem iego redno zyé, 


Raktuią o podwyżfzenu moim ( ale bez żartu ) z dobrą in- 

tratą y w tamteczney ftronie, co mię poturbowawało; gdyż 
to`g tym tytułem , dla więkfzey chwały Bofkiey y ufługi Ko- 
ścioła S$więtego. Zoftaway jednak w pokoiu, Moia Naymil- |f 
fza Corko, albowiem nic fię nie ftanie tylko według upodo- | 
bania Bofkiego: Maieftatw, y pod rządem iego. "AA Z 


wego 


dań fpr 
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zkąd to pcchodźić może, że ten wielki Monarcha, nie uftaie 
wyświadczać mi 4afki fwoiey, y tak znacznych faworow, dlą 
ktorych zaciągnienia nigdym nic takiego nie uczynił. OQdpi- 
fałem na'to (albowiem iakom éi iuż' rzekł, iż to do prawdy ) 
żem ieft cale Bożym, y że mu mowić będę: Panie coż chcesz 
abym czynił? Od tąd za dwa miefiące wolny będę od tey ćięż- 
kośći przez konkluzyg tey fprawy. Pros że tedy gorąco Pana 
Boga za mnie Moia Naymiltza Corko, aby ferce moaie czyfte 
y wolne zoftawać mogło od prozneści y pretenfyi światowych- 
la z cym fię proteftuie, iż niechcę tylko Boga za cząftkę moig, 
Bpofobność zamyfłom nafzym fiużąca zaginąć nie może zadną 
miarą, ale y owfzeni ułacniać fię za łalką Bożą. O! moią 
orko, kiedyż będżiemy złączeńi z Bogiem, ziednoczeniem 
defkonałym? Kiedyż będźiehy mieli fercá pałaiące miłością 
iegó: Bądź wielkiey odwagi Maia Naymilfza Corko, do tega 
fzczęśliwego konca iefteśmy deftynowani. Nie turbuymy.fię 
dla niepłodności, gdyż wiepłodność wyda na koniec owoc 
fwoy; anidla ofchłośći, gdyż żiemia fucka przemieni fię w, 
źrodłó wody ży'wey. ©Onegdayfzego dńia na modlitwie uwa. 
żaiąc otwarty bak Zbawiciela hafzego, y widząc ferce iege, 
zdało mi fię, iżw około nićgo:były (erca nafze, cześć mu pod- 
daiąc iako Krolowi fetc. Niech na wieki będzie fexcem nas 
fzym. Amen. * Ta maleńka Amata, będźieze. wfzyftkich nay= 
iukóchanfzą Sioftrą na świecie, gdyż «będę iey Bratem; aleć 
przytym wfzyfikim tylko toibędźie powierzchowne zpowino- 
waącenie, albowiem ten ( ktorega oko przenika głębokość fer- 
ca mego ) wie dobrze; iż związek wnętrzny ktorym iednocz; 
ducha mego z twoini;nić podpada tym wfizyftkim ;przypad- 


kom, ktore nie mogą ani- ptżyczynić, ani umaieyfzyć. tega 
ferdecznego -y'fzćzerege afektů y iedności, ktorą w nas Bog 


awit- 
Frengi faek Bifkup 
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Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. 
Zerliwość Autora ku chwale Bożey, ywzgardzie swiata, 


Moia Matko. Luboby opatrzność Bofka kazała mi 

odmienić mieyfce, luboby mię teź tu zoftawiła (gdyż mi 
to wfzyftko zarówno) czy nie lepiey żeby, nie bydź tak bara 
dzo obciążonym, abym mogł trochę odetchnąć w'Krzyżu Zba- 
wiciela nafzego, y cokolwiek pifać ku chwale iego? Tym 
ezafem pifać będżiemy, co nam Bog rozkaże, sku ktorego więk. 
fzey chwale chcę aby fig wfzyftko ściągało, y bez ktorey nic 
czynić niechcę, za pomocą łafki iego; gdyż wiefz dobrze Mo- 
ia Naymilfza M 
Dla czego bez wfzelkiey excepcyi chcę iey dopuścić krolo- 
wania nad wfzyftkiemi afektami memi w okazyach, w ktorych 
uznawać będę, czego pomnie wyciąga. Zaprawdę doświad= 
czam fiebie famego, chcąc obaczyć ieżeli ftarość mię nie wie- 


dźie do łakomftwa? ale znayduję; że przeciwnym fpofobem u-| 


walnia mię od wfzelkiego pieczołowania, y wiedźie do zanie- 
dhywania ze wfzyftkiego ferca y dufzy moiey wfzelkiego fkąp- 
ftwa, światowey opatrzności, y rozumienia iż mi czego po- 
trzeba: y im daley idę, tym mi fię świat widźi obrzydliwfzy, 
y pretenfye iega prożne; a Co iefzcze więkfza niefprawiedli- 
wize. Nie o dufzy fwoiey rzec nie mogę, tylko to, iż co rąż 
gorętfze czuię pragnienie, nic fobie nie ważyć nad miłość 
"Zbawiciela Ukrzyżowanego, y że fię tak czuię nieporufzonym 
w przypadkach świata tego; iż mię prawie żadna rzecz nie 
tknie. O! moia Matko, niech Bog napełni błogofławieńftwy 
{wemi ferce twoie, ktore kocham iako fwoie włafne: leftem 
bez końca twoim, w tym ktory z miłośierdźia fwego będzie 


bez końca nafzym. 
Francjfzek Bsjkup Geneweńfkś. 


a6. Februarij, 1620. 
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Do teyże, ; 
Zyczy jey, y pobudza ią do miłości Bożcy, 
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Pp oem ieft pociefzony Moia Naymilfza Matko, dowies 
„dziawfzy fie o zdrowiu twoim. Niech Bog wfzechmocny, 
ktoremu nędzna dufza moia y twoia chce fiużyć na wieki; bę- 
dżie pochwalony, y raczy coraz tym bardżiey umacniać to u- 
kochane zdrowie, ktoreśmy poświęcili niefkończoney świą= 
tobliwości iego. Ale przytym iakoż fię też ma ukochane fer- 
ce nafzeż Ah! Moia Nayilfza Matko, toć życzę wielu bło- 
zgofławieńftw. Kiedyż to będźie? iż miłość tryumfuiąc nad 
wfzyftkiemi afektami y myślami nafzemi, ziednoczy nas z fer- 
gem naywyzfzego Zbawiciela nafzego, do ktorego nafze bez 
przeftanku afpiruier* Tak Moia Naymilfza Matko, afpiruie u= 
ftawicznie, lubo tego zwyczaynie famo nie czuie» Zaprawdę 
zal mi było bardzo dziśiay zrana porzucić zabawę moię, gdy 
uderzył hamię potok pociech, ktorą mieć będziemy w niebie 
z widzenia Boga, gdyż miałem o tym pifać w Kśsiążeczce na- 
fzey, ale teraz iuż tego nie mam, iednak ponieważem fię od 
tego nie oderwał, tylko dla odebrania zadatku tego widzenia 
przy Mfzy Swiętey, fpodźiewam (ię, że mi fię to powroći, kie- 
dy tego będźie potrzeba. © Boże! Moia ledynie ukochana 
Matko, kochaymy dofkonalę to Bofkie obiektum, ktore nam 
gotuie tak wiele ffodkości w ńiebie: bądźmy cale iego, y 
chodźmy we dnie y wnocy między cierniem a cozami,dla doy= 
ścią do tego niebiefkiego Ieruzalem. Wielka Corka nafza; 
po pewney chodźi drodze, byle iey mie obrażiła przykrość 
iey. Nayłatwieyfze drogi nie zawfze nas prościey y pew- 
niey prowadzą; czafem tak nas zabawiaią uciechą ktorą w 
nich mamy, y zapatrowaniem fię na rzeczy widzeniu przy- 
iemne, iż zapominamy pofpiefzania tey drogi. Mufzę bydz 
krotki w pifaniu. lefzczem nię widźiał tey niebogi; 4 żety 
możefz ią w przod cbacz yé, dla tego poczytałem za rzecz 
flafzną, pofiać ci tę kartkę do przeczytania, ktorą do mnie 
Sfs2 dziś 
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SĄ 
dziś pifano. Ah! Moia Naymilfza Masko, iak wiele fzkody 
poan przynoóśi tym nędznym umyflom, ktore famych $ie= 
bie nie zńaią, y ktore fię w niebefpieczeńftwo wdaią; ale ie- 
dnak (iako wiefz ') dobrżć upóminaląc, trzeba używać miłoś- 
éi y łagodności, gdyż takim fpofobem napominania więkfzy 
{kutek fprawuią, á inakfzym. mogłyby śię te ferca pomief 

będąc trochę flabe. Tylko niewiem iako będźiefz mogła 
wiedźieć, iż wiefz o tym. Aleć Bog ći poda do ferca co ma'z 
mowić w tey okazyi, iako go'0 to.profzę; y żeby mi także pg- 
dał to co na dziśieyfzym Kiażanią wieczornym mowić matt 
W pośrzod wielu roztargnieniaypifzę to. Dobranoc Mota 
Naymilfza Matko. leftem twaiją życzliwym fiugą w Chrys 


ftusie. 45 
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Francsfzek Bifkup Genóweńfks, 
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Do iedney Wdówy. 

Pragnienie Autora być w fobie famym zupelnie wyń)/2- 
thony a żeby Żyć cale Bogu. 
Pa tedy mieć będziefz myśli y pieczołowaria, gdyż ia zaš 

czynam mieć bardzo ofobliwe, 0 /przyfzłym Klafztorze na: 
fzym, względem rzeczy doczefnych. Co zaś do duchownych, 
widzi mi fię iż Zbawiciel nafz będzie miał o nich ftaranie beż 
pieczołowania, y że $ryleie ra cię tyfiąc błogofiawieńftwa, 
Mufzęć rzec Mota Corko, iż nigdym tak dowodnie nie widżiał 
(iako teraz widzę ) żeś ieft prawdziwie ċorką moią; ale mo- 
wię iż to widzę w fercu Zbawićiela nafzego. Dla tego z tych 
kilku flow ktorem do ćiebie pifał onegdayfzego dnia, mie do- 
chodź iakiey niepoufałośći; aleć infzym czafem o tym mowić 
bedziemy. O! Moia Corka toć wielkie mam pragnienie, A= 
byśmy kiedyżkolwiek byli cale wynifzczeni fami w sfo- 
bie, dla żyćia cale Bogu, y żeby żywot nafz był zakrys 
ty z JEZUSEM Chryftufem w Bogu. O! kiedyż 
żyć będziemy  fami, lecz nie my fami, ale kiedyż 


£hryftus w. nag. żyć będzie: Idę trochę modlitwy nad 
tym 


pociec 


sli 
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tym odprawić; kędy krolewfkiego ferca Zbawiciela nąfzego za 
nafzym pro będę. łeftem w Chryftufie co raz bardziey two- 
im, y dziwnię fię wielce temu pomnożeniu, Tak zaifte do pra- 
wdy ta mowię, nierozumiałem abym w tym mogł tak wiele; 
lecz znalazłem żrodło, ktore mi zawfze obfitych wod dodaie« 
Abt bez watpienia Bog to fprawiić. Trzeba nam w wielką 
zabierać fię odwagę, dla ffużenia Bogu, iak ńnaywyżfzym y nayu 
wfpanialfzym fpofobem możemy; gdyż dla czegoż rozumiemy, 
iż ze dwuch ferc iedno tylko uczynił,iężeli nie dla tego żeby to 
ferce nad zwyczay było śmiałe; odważne, ftąteczne; y kochaig- 
ce ię w $tworzycielu y Odkupicielu fwoim, przez ktorego, y 
w ktorym ieftem cale twoim. 5 


Francsfzek Bifkup. Geneweńfks. 


T rys 4 FT 
l Pons | S i XCII. 
Dó teyże, 
Pragnienie Autorå fobie y ohcy, aby byli cole ziednoczes 
ha niz Bogiem y iw mim zofläwali, 


Otrzeba zabićrać fię w odwagę Moià Naymilfza Corko3 y 

przy zdrowiu fię zachowywać, ponieważ iuż przyfzła wilia 
wsiadania nafzego na morze; dla żeglowania do portu łąfki y 
pociechy. Sam nie wiem, alem dziś z rańa coś dobrego my- 
ślił przebiegając te fłowa z Ewangeliy: Kto miefzką 
we mhie, a ia w nim, wiele owocow przynośi; albowiem 
bezemnie nic czynić nie możecie. Zda mi fię iż więcey fami 
w fobie zoftawać nie będziemy, y że fercem, intencyg, y u- 
fnośćią na zaw {ze ośiądżiemy w przebitym boku Zbawiciela 
nafzego, gdyż bez niego nie tylko nie możemy, ale też choć- 
byśmy mogli, nic czynić niechcemy.  Wfzyftko w nim, wfzy= 
ftko przez niego, wfzyftko z nim, wfzyftko dla niego, wfzy 
(| ftko nim. 


Franci[zek Bifkup Geneweńfkę. 
24. Aprilis; 16zo. j 
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Do iedney Wdowy, je 
| Radzi iey aby zofławała ma świe Cie, cy mie tat prędko wes j 
ij powala do Zakonu; a approbmiąc mieklore iey pragnienie 
wiedzie umyfł iey do indyferencyi, 


EZUS w ktorego wnętrznośćiach dufza moia iedynie twoię 
kocha, niech na więki będzie puciechą nafzą, Moia Corko, 
Siła mam rzeczy ną fercu, ktoreć powiedzieć chcę, ale nie- 
wiem ieżeli, ie będę mogł wyrażić na papierze, gdyż wielem, 0), 
myślił o tobie przez całą drogę, wiele mowię. Pragnienia | 19/ 
twoie ku śmiertelnemu życiu nie fą mi nieśmiertelnemi, al. | "/)' 
JA bowiem fą fłufzne, byle więkfze nie były, iedno takie, iakich | 
| ïch obiektum godno. Dobra rzecz ieft życzyć długiego życia| (50% 
temu, ktoregoć Bog dał do prowadzenia twego; aleć moia Cor ||? te: 

ko, ma Bog tyśiąc fpofobow, chcę rzec, niefkończoną rzecz, ||/le c0 

fpofobow do prowadzenia twego, procz tego: On ći to fámfiimat 

ćię prowadźi iaka owieczkę, Ah! miey profzę dobrze fercej]04% 

twoie ku gorze wzniesione z naywyżfzą wolą tego dobrotliwe-|J't ip 
gofercaQycowfkiegoBoga nafzego;związane Niech mu na wiekij dyż 

y naywyżfzym fpofobem pofłufzeńftwo oddaią dufze nafze Bęejf?08l . 

« dẹ przecię miał o fobie ftaranie iakom ći obiecał. y bardżiey| llbow! 
tylko (bez wątpienia ) dla tego famego, aniżeli dla iakiey in= po? 

klinacyi ktorąbym mieć miał: ku temu ftaraniu, gdyż rozumiem Va] 

iż Bog chee abym czegokolwiek cheiał względem ciebie. [lony 

Niech Bog tedy czyni ze mną według upodobania fwego. | galow 

Moia Corko, poki Bog będzie chciał abyś była na swiecie ||pysrz 

dla miłośći iego famego, zoftaway na nim chętnie, y wefoło, |jlwie 

Wiele ich ieft ktorzy wychodząć z Świata, nie wychodzą z| „aj 

famych siebie, fzukaiąc przez ( to famo wyiście ) ich właśnego |fiim ! 

fmaku, odpoczynku, y ukontentowania;a ći z niezmierną fkwa- go, dl 
| pliwością ubiegaią fię o to wyiście, gdyż włafna miłość ktorą kor 


ich 139 tego wiedźie, ieft pełna zamiefzania, gwałtowna, y bez || fzuh 
pomia kowania. Moia Corko (mowię ) moia prawdziwa Cor: | ami 


ko; | 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA IV. zeż 
ko,nie bądźmy z tych liczby; wychodźmy z świata dla fłu- 
żenia Bogu, dla naśladowania go y miłowania; a tym fpofobem 
poki Bog będzie chćiał abyfmy mu flużyli, iego naśladowali. y 

miłowali na świecie, chętnie na nim zoftawać będziem, gdyż 
ponieważ nie pragniemy tylko tey nayświętfzey ufiugi, kędyz- 
kolwiek ią} oddawać będżiemy, kontenći będźiemy. Zoftay w 
pokoiu Moia Corko, czyń dobrze to na coi zoftaiefz na świe- 
Cie. Czyń to fzczerym fercem. a bądz pewna iż to Bog mi- 
ley od ciebie przyimie, anizeli gdybyś tyśiąc razy świat o- 


puściła z włafney woli y miłośći. Co do trzećiego pragnie- 


bo” nia twego, y toieft dobre, ale moy Boże, Moia Corko, toć 
nil | niegodne ief aby się afekt nafz do niego nakłaniał: Polecay- 
s len | my -go Bogu zwolna, czyńmy co można dla przywiedzenia go 
anja | do fkutku, rak iako ia z moley ftrony czyńić będę. Jeżeli zaś 
Es po tym wfzyftkim Bog, ktorego oko przyfzłe rzeczy przenika, 
kich | (widząc iz to podobno ftofować fię nie będźie, ani do chwały 
żylją lego, ani do intencyi nafzych ) inaczey fporządzi, nie trzeba 
Ćor. | dla tego y godziny iedney fnu tracić. Swiat mowić będźie; 
zeen Ale coż rzeką? nic ta wfzyftko dla tych ktorzy nie patrzaią ną 
fn świat, tylko dla pogardzenia nim, y ktorzy nie ogladaią fię na 
fercej czas, tylko dla ćiągnienia ku wieczności. Ufiłować będę tak 
liwel tę fprawę fporządźić, żebyśmy ią fkończoną oglądać mogli, 


riekij gdyz nie pragniefz tego więcey nademnie. Ale ieżeli fię to 
-Bel Bogu nie podoba. tedy (ię też ani mnie ani tobie nie podoba: 
lig albowiem mowięo tobie tak iako y o fabie. , Zoftaway w po- 
y ir. kodu, z ofobliwą miłośćią ku woli y opatrzności Bofkiey. Za- 
nisz | ftaway w pokoiu z ukrzyżowanym Zbawicielem nafzym wyfta- 
e. |wionym w poyśrzod ferca twego, Widziałem ieft temu kilka 


go, 
scie 
oło,| dowiedzieć przyczyny tego, y powiedziała mi, że to było dla 
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|czafow dziewkę niofącą wiadro wody na głowie fwoiey, w 
poyśrzod ktorego połozyła-była kawał drewna; chćiałem fię 


zatrzymania wody, żeby fię nie wychełbała. Toć odtąd, rze- 
kłem fám w fobie, trzeba połóżyć krzyż w pośrzod ferca nafze” 
go, dla zatrzymania w tym drzewie, y przez to drzewo afe- 
ktew nafzych, żeby fię kędy indziey nie wydawały do zamie- 
fzaniay poturbowania umyfłu. Trzeba żebym ći zawfze wy- 
iąwił myśli moie. Zoftay z Bogiem Moia Naymilfza Corko; 
kto- 
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jog S. FRANCISZKA SĄLEZYUSZA. | 
krorey ieftem cale oddany w tym, ktory fię ńam dał, aby umiej 
xaiąc dla nas, nie żyliśmy tylko iemu. Pifzę do Pana Prewo, | 
ktorego dufzę wielce kocham;gdyż mi fig zdabydż dobrą,y (żcze. wyp 
wą. Pifzę także do nafzey M. de la Kinrn, y pofyłam iey pisii mic 
r . w - ` y l J 5 Gg U 
fanie do tego liftujprzyłączone, ktore iey profżę oddać. Niechl| 
zyie JEZUS y MARYA. Amen. leftem tem, ktorego tenże 
JEZUS uczynił twoim. Pifować będę do ciebie iako będę 
mogł nayczęściey. 


Francsfzek Bifkup Geneweń(k;, * |Ą 
w Annczyum 29. Septembr, ly f 
An. 1608x 
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Do Xiedza de Lore Nominata na Opactwo de, Hoel. niż 
U dt ZONA WEŃ (Utz dacia Jaworikica U 

Wzdryganie, ktore ma „dulor, Życia deworjkicgo, łem X 

z „Mmemu 


Y Tak iuż Moy Naymiifzy Bracie, iako rozumiem, fo- 
zchwiała fię nadżicia drogi náfzey, abo raczey konwerfa= 
cya nafza w tey drodże. Ale eo za remedium na to? Zoftas 
way w pokoiu Moy Maymilfzy Bracie, a przy ódległościj 
mieyfea, bądźmy zawfze ściśle z fobą złączeni, w cym niero 
zerwanym związku świętey przyiaźni, ktorą Bog fprawił yl 
wolną uczynił ód wfzelkiego ollabienia, ktorey dia odległo: 
ści podlegaią zwyczaynie przyiażni ludzkie, y przemilaiące, 
Ale o to iefzcze infza znayduie fig trudność, a ta ieft, iż nie- 
wiem ieżeli Xiąże legomość nie będzie tego afekiował, żebym 
ziechał na: miefzkanie przez kilka mięfięcy, przy famey Xię- 
znie leymośći, pokitu Rodzony moy rezydować będzie. Kro- * 
tko mowiąc, ieżli Bog dobrotliwey ręki fwoiey nie przyłożyj | IES 
inż połowa wolności moiey przy tym zawiężnie dworze, przy w: 
ktorym, by ani przy żadnym naymnieyfzey nie miałem chęci]. lk 
przez caly wiek moy; gdyż duza moialieft cale przeciwna temt | 1 
ipofobowi życia. Mam iednaknadzieię, iż kiedyzkolwiek w ży: Int: 
ćiu tym śmiertelnym będę mogt śpiewać: Dzrupsfiź Domine urncy- NA 
lk meu, ribi [aertficabo hofliam. landis. Ktore fzczęście ieżeli BAZĘ || p 
podká, dopomożefz mi Moy Naymilfzy Bracie; o epi. d 
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miej aniżeli teraz ) dołożyć mogł © Nomen Domini Invocabo; Żyć 

(woj) fa wieki cale tak iako żyiefz w tey „miłości niebiefkiey Moy 
Naymilfzy Bracie, y kochay tego ktory ieft z całego ferca niee 
odmiennie twoim nayniżfzym Bratem y flugą. 

f Franciszek Bilkup Geneweñfkis 


LPR CY XCVI. 


i Do iedney Xieni. 
| Iz fig nędzy aafzey duckhowney ożawiać mie mamy, Sdy 
å iey nie kochamy. 


A yAzwać fię to nie może pifaniem, gdy fię tak krótko pifzę 
N Moia Naymilfza Corko: jednak ieft to po części dofyć czy- 
pić powinności fwoiey, kiedy czyniemy co możemy. Mowi- 
łem-Xiędzu Michałowi Fawremu (uftawicznemu Afyftentowi 
sad memu ) aby jeżeli można nawiedził cię odemnie, albowiem 
| gdybym mogł, fimbym to uczynił, a za fzczęśliwegobym fię 
„| poczytał, mąiąc zawfze ofobliwe upodobanie y pociechę my- 
Ślićc:tylko żeś ieft moią Nayukochańfzą Corką. .Y imaginuy 
fobie iz M. miefzkaiąc tu tydzień nie był bez wfpominania © 
| robie, ale w prąwdźie nie dość według upodobania mego. By- 
pamniey fig nie-obawiam tych wfzyftkich mizeryi, ktoremi ( ia- 
z [ko mi pifzefz ) iefteś obćiązona; poki zawfze czynić będżiefz 
nia [tak iako. teraz czynifz; to ieft gdy ich kochać y niemi śię bawić 
|nie będźiefz, albowiem powoli umyfi cwoy umacniać śię będżie 


ji 


fe. | przećiw zmyfłóm, łafka przećiw naturze; świątobliwe poftano- 


(rod | wienia twcie przeciw fkłonnośćióm | 


soim. Częfto mi o fobie 
oznaymuy Moia „Naymilfza .Corko, A nie zatapiay śię w my- 
šlach, dla napominania mnie, żebym fobie niewczafu nie czy» 
nit w odpifowaniu, gdyż upewniam cię iż nie niewczas, ale 
wielką fobie przez to*wygodę czynię, gdy mi tego czas po- 
zwala. „Za naypierwfzą akazyą pifać będę do ukochaney Sio- 
firy Katarzyńy Geneweńfkiey, ktora mi jeft prawdźiwie wielce 
nkochana; niebozątko ieft'z prawdźiwego „Klafztoru Krzyża 
y wali Bofkiey. Moia Naymilfza Corko; Bog. mię uczynił 
ł Ttt 


H tw oim; 


DZY, 


przy 


gra , © FRANCISZKA SALEZYUSZA. 
twoim, Czym będę na zawfze y cale: toprawda Moia Naymit. | 
fza Corko, iż ieftem bardżiey aniżeli się wymowić może. | i 

Francifzek Bifkup Genewenlki: i J 
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Do iedney Przełożoney Na wiedzenia, 
Pobudza ią do mężnego znofzenių przeciwności; yo poku- 
Sie przypoadciącey È /prawy, ktora korcjwondencyć dwuch 

7 


ofóy: podpada 


O D wyjazdu twego żadnegom liftu od ćiebie nie odebrał 
Moia Naymilfza Qorko, co profzę za przyczyna t go Wiem 
dobrze iednak że miłość twoia ieft nieporufzona, ale dochodzę 
z liftow Lugduńfkich iz choruiefz; y nawet zes ieft trochę pos | 
turbowana tym, ześ niezafłała rzeczy w tak dobrym porz dku 
iako pragnienie imaginacyi nafzey do rozimieńia podawało. | 
‘Te fa Moia Naymilfza Cofko, prawdziwe znaki dobroći tey| ficko 
fprawy; przyftęp do niey jet zawfze trudny, poftępek trochę | [paze 
mniey, koniec zaś fzczęśliwy: Nie trać ferca, albowiem Bog.| Boga 
nie opuści nigdy ftarania 6 {ercu twoim: y o trzodzie twoiey; łości 
poki w nim nadzieię pokładać będźiefz. Brama pociech ieft 
trudna, przeyście iey iednak ftuży za nadgrodę. Nie przykrz 
fobie Moia Naymilfza Corko; y nie dopufzczay oflabienia u4 
myffowi twemu w pośrzod przeciwnośći. A kiedyż od nich | 
fłużba Bofka wolna była? zwłáfzcza z początku. Aleć trzeba 
żebym ći powiedział fzczerzę czego fię naybardziey obawiam 
w tey okazyi; to ieft pokufy awerfyi, y przeciwności. między | 
tobą a nafżą N. gdyż to ieft pokufa, ktora:żwyčzaynie przypa- 
da w fprawach przypadaiących korefpondeńcyi dwuch ofob. 
Teft co pokufa Aniołow zierńikich, ponieważ fię znalazla między 
naywiękfzymi Swietemi; y ułominość to ieft nas wfzyftkich ji tpra 
ileśmy fą fynami Adamowemi, ktora nas ruinuie ieżli nas od | 
niey miłość nie wybawi. Gdy widzę rozłączaiących fię dwuch 
Apoftołow, dla tego iz fie zgodzić nie mogli w obraniu fobie 
trzeciego towarzyfza, znayduię iż te małe przeciwieńftwa żno- 


śnemi fa, byle nic nie zepiowały, tak iako to rozłączenie ktoj] 
re nie 
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1 żnosj 
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gmię nie bardzo powążała. 
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sce nie zmiefzało Miffyi Apoftolfkiey. „Gdyby fię co podobne< 
‘go trafiło między „wami dwiema, ktore jefteście przyrodzenia 

białogłowfkiego, nie byłoby to rzeczą dz yna byle długo nie 

fiwało; ale;iednąk Moia NaymiMza,Corko, wynieś umyff twoy; 
aobacz iz.fprawa twąia „wielkiey jeft powagi, cierp, nie uhog 
fiz, ufpokąiay wfzyftkó, uważayjz.to:ieft fprawa Bolka, do kto- 
rey (ię ta (Pani dokłada według fwego zdania, ty też według 
fwęgo, y.że obiedwie,wzaiemnie .fię znośić .mącię dła miłości 
Zbawiciela: „Dwa(abo,trzy lata prętko przemiiaią, ale wie- 
czność zastaje. „/Chóraba twoia cielefna ieft jednym uciąze- 
niem, lęcz.pomoc obiecana, utrapionym.wielcećię.ma umącniać. 
Krotko mowiąc ftrzez figę utraty ierca. Wierz mi, zaśiewać 
trzeba w pracy, trudności, `y utrapieniu; aby. fię zbierało w 
wefelu, pociefze, y fzczęfliwości. Swięta ufność w Bogu wfzy- 
ftko flodźi, wfzyftko nam iędna, y wfzyftko gruntnie. Ieftem 
zaprąwdę wfzyftek twoy Moia Naymikza Corko, y nie prze- 
faie prośic Boga, aby ćię uczynił swiętą, męzną, lłateczną, y 
„gdofkonałą w ffużbie fwoiey. ' Pczdrawiam uprzeymym fercem 
nafze naymil£ze Siotry, y poprzyfięgam jie, aby prosiły Paną 
Boga za dufzę moię,ktora nierożdźielna od twoiey,y ich, w mi= 


[oj 


jościktora ict według IEZUSA Zbawiciela nafzego. 
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Wielka pokora Aurora 


Ie moge teraz Moia ;Naymiifza.Corko odpifać na lift twoy 
pifany do mnie śiodmego dńia tego mielizca (ktorym odës 
brał wczora w wieczor, bardzo poźno ) gdyż mufzę Mfzą Š» 
odprawić y za milę z tąd „Kośćioł ieden nawiedzić, powiem 
iedńak co będę mogł. Moia Corko nie ieftem tylko fzczerą 
prożnośćią, a siednak „nie trzymam o fobie tąk wiele, iako ty 
trzymafz o mnie. "Zyczyłbym abyś mię dobrze poznać mó- 
gła nie-poniechałabyś zupełney mieć do mnie ufności, alebyś 
Mowiłąbyśs. Oro iedno sitowie, na 
ATtto ZO WNE: 1 CZĄ 


GA $. FRANCISZK A SALEZYUSZ A. 
ktorym Bog chce abym fię wfpierała. lefitem befpiecźna, poz | 
nieważ Bog tego chce, lecz sitowie famo niczego nie warto. | 
Dnia wczoraylzego przeczytawfzy lift twoy, dwakroć prze- 
fzedłem przez izbę oczy łzami zalane maiąc widząc czym ie- 
ftem czym mię bydź mniemaią. Widzę tedy iakim ieftem w two- 
iey powadze y widzi mi fie iż ći ta powaga wielkie przynośi u- 
kontentowanie; a to iet Moia. Corko bałwanem iednym; lecz 
nie trap fie tym, gdyż Bog nie ieft obrazony grzechami “z ro- 
zumu pochodzącemi, lubo fię ich ile można chronić trzeba, 
Potężne afekty twoie codziennie uśmierząać fię będą, przez czę- 
fte wykonywanie indyferencyi. Przeyrzyi lift, ktorym zrazu 
do ćiebie pifał, a wolności umyfłu. Zoftay z Bogiem Moia 
GCórko Naymilfza; ieftem ten ktorego Bog czyni zawfze coraz 
bardziey twoim. 
Francifzek Bifkup Geneweńfkż. 

w Dzień S. Symona y ludy. 

Roku 1608. 
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Do iedney Pani. 
Adoruie w fercu fwoim krzyże, ktorych fig w ciele oba- 
wia; y utwierdza ią w 1y dobrych poftana wieniach. 


45 Edąc do tych czas zatrzymany nacifkiem gwałtownych fpraw 
B Moia Naymilfza Corko, wychodzę teraz na tę drogą wizy- 
tę, w ktorey co moment widzę, dość rozmaitych krzyżow. | 
Ciało moie fię ich wzdryga, lecz ferce moie ie adoruie. Tak zai- 


ftespozdrawiam was małe y wielkie krzyże,lub duchowne lub do- 
czefne; powierzchowne, abo wnętrzne; pozdrawiam was y całuię | 
podnozek wafz, niegodnym kędąc tego honoru, abym zoftawał | 
pod ćieniem wafzym. A to na co? na to, Moia Naymilfzą 
Corko. adoruię tymże afektem krzyże twoie, ktore za fwoie 
pae y chcę, alboraczey profzę, abyś moie tymże kocha” 
a fercem, dośćem ich miał po nafzym Odpuście, ale krotkie y 
lekkie. Boże moy! wfpieray fłabość ramion moich, y nieobz 
ciążay, 
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ciążay ich tylko trochę, żeby mi tylko dać poznać iakbymi był 
mizernym zołnierzem, gdybym ufzykowane obaczył przed fo~- 
bę woyfka. Iak wielką mi lifty twcie przyniofiy pociechę Mo- 
ja Naymiifza Corko! Widzę ie napełnione dobremi ządzami, 
odwagą ypofianowieniem. O iak to ieft dobra! daymy pokoy; 
niech nieprzyiaćiel nafz hałafuie u drzwi y w koło nas; gdyż 
Bog ieft w pośrzod nas. y w fercu nafzym, z ktorego z faliki 
fwey nie wynidźie- Ah! zoftaway źż nami Panię, albowiem nec 
naftępuie. Nie ći iuż więcey nie rzekę, ani na wielkie opu- 
fzczenie wfzyfikiego y fiebie famey dla Boga, ani na wyjście 
z kraiu fwego y domu Rodzicow! nie, mowić o tym niechcę. 
Niech nas Bog raczy oświecić y dać nam poznać wolą fwoię, 
gdyż choćby przyfzło do utraty wfzyftkiegó ćo w nas ieft, poy- 
dziemy za nim gdźiekolwiek nas poprówadzi. O iak dobrze 
ieft bydź z nim, kędyżkolwiek. Uważam dufzę mego dobrego y 


|świętego Łotra; Zbawiciel nafz rzekł iey iż tegoż dńia miita 


|miem iż mowiła z jobem: Kto mi uczyni tę łafkę o Boże moy? 
jabyś mię ftrzegł y bronił w piekle. 


|fitko wywrociło, nie niedbam,byle to famo trwało. 


ey 
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|dni fig w noc przemieniaią. 
jdźić nie możefz, idąc za radą Spowiednika twego. 


bydź z nim w raiu, alic ledwie fię co z ćiałem rozłączyła, za- 
prowadźił ią do piekła. Tak zaifte, gdyż miała bydź z Zba< 
wicielem, 4 Zbawiciel nafz zftąpił do piekłow, pofzłą tedy z 
nim. O prawdziwy Boże! coż fobie myślić mogła zftępuiący 
widząc te przepaści przed wnętrznemi óczyma fwemi, rozu- 

y: 
Y z Dawidem: Nicżeġo 
złego obawiać fię nie będe Panie, gdyżeś ty ieft ze mną. Nie; 


|Moia Naymilfza QCorko, poki żyią rezolucye nafze, nie turbu- 


ię ię bynamniey, choćby nam przyfzło umrzeć. chocby fię wfzy-: 
Nocy, dnia- 
mi fię nam ftaią, gdy Bog ieft w fercu nafzym: gdy zaś nie ieft, 
Co firony Córek nafzych, zbłą- 
Nie potrze- 
ba powiadać na fpowiedżi tych drobnych myśli, ktore to iake 
muchy prżelatuią przed oczyma twemi, ani utraty fmaku w ślu- 


jbach twoich, ktoryś miała, gdyż to wfzyftko nie fą grzechys 


ale ckliwość y niewygody. Przyciśniony trudnościami fkła= 
dam ten lift. Profzę Zbawiciela nafzego aby cię tym bardźiey 
uczynił fwoią, aby był protektorem rezolucyi twoich, obrońcą 
wdowiego ftanu twego, wodzem pofłufzeńftwa twego, aby był 
two- 
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twoim wfzyftkim ycale twoim Profzę t y świętey Xieni, Pani 
y Krolowey nafzey;aby nain.byfa na wieki miłość iwa. ydałanam 
żyć.y umrzeć w {ynu (woim.leftem nieparowqanym fpofobemmo 
ianaymilfzaCorko,cale rwoim,we wnętrznościąchfyna y Matki. 
a.  Odłobris, r605. Fran cifzek Bifkug siks 
Eo 5.1 C 

Do iedney Przełożo iey Nawied 
Pobudza ią do czsfłości tmtetcy» y 04 
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nia tego noweg 


Frańci[zek Bifkup Geneweń[kt: yiu 
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d)oąte że, 
Pobudza ią:do fofowamia fie do woli Bożey: 

O czynifz, Moia Naymilfza Corko? albowiem chcefz a= 
śbym tego używał fłowa: Serce moie częfto o twoim myśli, 
y pyta cię ieżeli zawfze zofłaiefz u nog Krzyża, gdźiem cię | M 
zofiawił! to jeft, zawfze „przywiązana .do /Nayświętfzey (woli | Jychu 
Bofkiey abyś śię nigdy na drodze przykazania iego „nie obłą- | Jofob. 
kiwała,aniw prawą, ani w lewą firońę; ani do „ikantentowa= iiite 
nia, ani doutrapienia; ani do .przyiacioł, ani do nieprzyła= ienn 
ćioł: zapewne to trzymamy .o to cię poprzyśięgam Moia Nay- | |ilatu 
miMza Corko. Dni te upływaią,,i wieczność śię zbliża, ijkto 
tak profto- poftępuymy aby nam fzczęśliwa była. Te (ą pra jini 
gnienia moie względem ćiebie Moia Naymtlfza Corko, ktorey ji twok 
ieftem z fzczerego afektu nayniżfzym ffugą w Chryftusię. = "| | darz) 
w Annezyum, 30. Agufta 1617.  Francsfzek Bijkup Geneweńfke 
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ESP = SO ZE CHL 
Do iedney Pani. 
zachęca ią do wznetrzmeco, pokoru. 

7 Achowuyże tedy dobrze to ferce Moia Naymilfza Corte; 
w tym fiufznym ukontenńtowaniu, ktore mą czuiąc śię w po- 
koiu z Bogiem fwoim. Pokoy ktorego fzacunek (ani nagrodą, N 
znaleźć śię nie może na świecie,poniewaąż ci ieft nabyty przez Uh 
zatłługi krwie Zbawiciela nafżego, y. ziednać Niebo wieczne, JU 
ieżeli ten pokoy dobrze zachowywać będżiefz. Zchowywayże 
go dobrze Moia Naymilfza Corko, y niczego ślę tak niechroń, 
iako. tego coć go odiąć może. Co wiem że uczynifz, zdyz 
mii wzywać będziefz Boga abyć do tego użyczać raczył łafki fwo- 
go, | iey, y wielkie ftaranie mieć bedżiefz, a wykonaniu tego com 
po- | ci radził; co fpodziewam się botwierdźić za powrotem mo- 
żóm, im, ponieważ iako trzymam odwlokła śię droga Xiążęcia tego 
chce| E ktorymem iżchać miał. Tym czafeńi uczyń mię uczeftnikiem 
rzodj modlitw twoich, -poniewaz nie przefianę nigdy życzyć ći 
two; | wfzelkich fzczęśliwości, y będę przez całe żyćie moie Moia 
Naymilfzą Carko twoim ńayniżfzym y nayżyczliwfzym 
ki '| Sługą. 


Francifzek Bifkup Geneweńjki. 
|W Annezyum. 18. Januarii, 161g. 


| MODLITWA. | 
z a| DZ Białychęłow ciężarnych przez tept S. złożona, 
I Boże wieczny! Oycze niefkończoney dobroci, ktoryś mał- 
zeńftwo poftanowił dla rozmnożenia narodu ludzkiego tu na 

tych nifkościach, y dla napełnienia gornego niebiefkiego miafta; | 
łą- | y ofobliwfzym fpofobem płeć nafzę naznaczyłeś do tey fprawy, JACY 
wą- | chcąc nawet aby płodność nafza była znakiem iednym błogofła- Jh 
yia- || wieńftwa twego nad nami. Oto ia upadam przed obliczem Ma- 
Jay- | ieftatu twego, ktory adaruię dziękuiącći za poczęcie tey dzieci- 
ża, || ny ktoryeś iftność we mnie dać raczył. Ale Zbawicielu moy poż 
pra: || nieważci fię tak upodobało; wyciągniy profzę ręce opatrzności 
|| twoieyaż do dofkonałego wykonania fprawy, ktorąś zaczął, ob- 
/ "| darz Ciężar moy dofkonałością twoią, y dopomoż mi uftawiczną 
pomącą 


żal MODLITY A. 


pomocą twoią nosić ftworzenie,ktoreś we mnie uformował aż do | 
godziny wyścia iego na świat;A na ten czaso Boże żywota mego! | 
bądź miratunkiem»y nayświętfzą ręką twoią dzwigay fłabość mo 
ię, y przyimiy owoc moy, zachowuiąc.go, aby jako ieft twoim 
przez ftworzenie,cak też był przez odkupienie,gdy.przypufzczo. 
ny będąc doChrztu 5. oddany będźie w łono Kościoła $. Oblubie- 
nice twoiey. OZbawićielu dufzy moiey! któryś żyiąc na tey ni- 
fkości kochał, y częfto bierał na ręce fwoie malenkiedziatki,ah! 
weś jefzcze y to, y przyłącz iedo nayświętfzego fynoftwa iwe- 
go, aby maiąc cię y wzywaiąc za Qyca, święciło fie w nim Imię 
twoię, y aby przyfzło do niego kroleftwo twoie. Tak tedy o Od- 
kupicielu świata,ofiaruię ie, oddaię y poświecam ze wfzyftkiegą | by 
Terca mego poflufzeńftwu przykazań twoich, miłości flużby two: 
iey, y ufludze miłości twoiey. A że fprawiedliwy gniew twoy, | 
uczynił pierwfzą matkę narodu ludzkiego ze wfzyitką iey grzes| 
fzną potomnością, podległą wielom cięzkościom y boleściom ro-|H n; 
dzenia,o Panie! przyimuię te wfzyftkie boleści, ktore będziefz Ti 
chćiał dopuścić na mnie w teyokazyi, prosząc cię tylko prz E 
nayświęcfze y wefołe poradzenie nayniewinnieyfzeyMatki twa 
iey, abyś w godzinę moich boleści raczył fig zmiłować nademną 
nędzną grzefznicą błogofławiąc mię y z dziecieciem ( ktore mf 
dać raczyfz) błogolławieńft wem wieczney twey miłości; o ktore 
z.dofkonałą ufnością w dobraci twoiey jak naypokoeniey profzę, 
A tyPanna,Matko nayświętfza,naymilfzaPani,y iedyna patron-|] 
ko moia, ktoras ieft iedyną ozdobą płci białogłowikiey: przyi-j|. 
miy w opiekę twoie y w łono macierzyńlkie twoiey nieporowna 
ney uprzeymości pragnienia y prośby moie, aby miłośierdzie$y- 
natwego raczyło ie wyfłuchać.O to cię profzę o naywdzięczniey | 
{za ze wfzyftkiego ftworzenia, poprzylięgaiąc cię przez miłość 
anieńfką,ktorąś miała ku nayukochańfzemuOblubieńcowi twe- jg 
mu lozefowi S: przez niefkończone zalługi narodzenia Syna twe- MP 
go, przez nayświętfze wnętrznośći,ktorego nośiły, y przez Nayi ) 
świętfze pierśi ktore go karmiły. O Święci Aniołowie Bofoy f 
zefłani do ftraży moiey y dżiećięćia ktore: nofzę, brońćie na$» 
rządćie nami, aby za wafzą pomocą mogliśmyna „koniec do- | 
fąpić chwały ktorey wy zazywaćie,, abyśmy wefpoł z wami | 
chwalili y błogofławili nafzego „fpolnego Pana, ktory żyie y, 
kroluie ną wieki wiekow Amen: KSIĘ- 
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| gi IET eN y gruntli ymi 
ci, znayduiefz ra Gię cale zas nyy 
trzymuie, y z tą us przeciwko wierze powftaie. f 
Dobrze mow i a Corko, y E tow 


dobrze zrozumiewam. 
Roay wola twoia niechce tyl 


że z e > chę 


tylko nie 
ie R jednak 


zle Dog l y 
Je Mia Corko;, ta choroba nie ieft na śn „ale żeby l Bog oj 3 A 
nię był  uwielbiony. Mafz dwa narody w żywocie umyfłu two- 
iego, iako rzeczono © Rebekce; jeden przeciwko drugi emu poj 
wftóie; ae przecię młodfzy zwycięży ftarfzego. 1 
PROW fna nigdy nie umiera, chyba z nami wefpoł, ma ty 
Biot: bow do ofadzenia fie w dufzy nafzey, zkąd iey wy 
LEAD dno: ieft ona bowiem ftarfzym poton em dufze 
u Bo ieft przyrod ona, abo przynamniey: wipoł przyrodza 
pułk żołnie riwa z fob 8 to ieft porufzenia as akeyi, y- pa 
do ćipna j y tyfią ac fztt kładności umieiąca. Z 
ny mafz w fobie mi Bożą, ktora po 
3 tym młodfzą bydź muśi; ma też y t 
fkłonności, paye, y akcye. Te dwo 
żywocie, biią (ię z fob 9, iakoFzauz Ial 
beka wołać musi: Czy nie lepieyże mi I 
j poczynać w ták wielkich bolęściach? Z tego udręczenia iedną 
ł ckliwość naftępuie, ktora fprawuie że naylepfzy potraw {o= 
| bie nie fmakuiefz; ale coż ci na tym, fmakować fobie, abo nie 
fmakować iedzenia? ponieważ iesć dobrze nie poniechywafż, 
Gdyby mi przyfz ło ieden zmyfł ftracić, obrałbym raczey ną 


vole por lenia 
iatek -w 1ednymże 
>em, y dla tego Re- 
sło umrzeć aniżeli 


I 


to fmak, iako mniey p »otrzebny: nawet ( widźi mi j niz pe-jj, 
wonienie. Wierz imi ż żeć fmaku tylko nie doftaie, a nic widze- =” 
j } 1ia, gdyz widźifz-dobrze, ale bez uk ontentow: nia; pożywafz | 


śni. ale bez fmaku, iakoby zgrzebi. Zdaćlie że poftanowienią | ** 
two- 
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twoie fa nie trwałe, dla tego że nie fą pE y poćieízne, ale 


fig fa tym my lifz, albowiem {am Paweł Sw ięty inakfzych nie 
Mowifz iefzcze: 


secz fię nad:'tym długo bawię. 
lię rzecz i $ we mnie, ktora nig ly nie była ukon- 

ić nie moge. I m ia ią rad 
ym ći ią powiedźiał, ale 
pofobnym cząfie do roz- 
Tym cza: to namięnię: iezeli to 
s rożnych pragnienia, ktore umyff 
UO róbe AFEA w ał. Ptafzek uwią- 
ré czuię uwiązanym, y fwe- 
hce podleciec: tymże 


tento w 
wiedzi 
mam nad 
n | mowy, 

ni poob: 
sa. || fwoy 


ale i 


fwoiey nie poznawa 

Miey to tedy za 
ponieważ iefzcze*nię 
na niedołęzność two- 
temu, nie kwap fię da 
krzydża iąko ga- 


diza Corko; 


iużiew r 
petyt, a ten 
oy WS OSEEM 
iefzcze iwoich 
g vorufzenia ferca; 
bardżiey ofłabiafz. Boćrzebą 
mierne, bez zamiefzania, bez gorącey 
7 ię dobrze z fwoim w tey mierzć pa- 
ducha fwego nazbyt trzymafz, 
jgnieniem k przynośi dufz 

y odwagi. i , albo- 
taďość, ieżeli nie to, « żey umie- 
odftąpić wiary; ale w tym nie mafz 
iała odnośił abyś z tąd tyf 
zef y na tym, nie kwap fi 
piey ći lię powodzić będźie, y 
Uuu2 


iftawiczne 


coraz 


twoje 
fna- 


rym 
KONtEeNnto. 


vdzie,ale 
Swego, dla 
śilifz. Prófte pragnienie, zubedn 
| preeti ylk deist heii 
nie, ntefpò li 
ieft ae 
| milfza Sioftr y 
wapienia ) iefte śmy iego. Mafz 
HANNA ko w tym zadnego fmaku nie czui fzkoda. 
iefz że coz ty o trzeba przy ftać na ty yyś nie lae 
poniewa nych nie mafz fkrzydeł Ë. Przywo= 
| j dż żifz mi w Mr Moyżefza; ter Mąż święty wi fzetilży na gorg] 
a, obaczył wfzyftkę obiecanź ziemię przed. oczyma fwemi, 
mię ktorey pragnął y fpodzi ićw al ey z cate czterdzieści | ich 
dat, przy co 'dźie nnym fzemt fwego, przy hot 


wk 


O; ponie jew aż 


roznych na pufzczy cięzki ło niey nie 
wfzedi atrżąc nanię umar z 
izedi, y pa 3 ią £ VOC dy g prz zy 


a dufzą 


uftach, : a AB iey nie mógł. O 
tam Pac aniżeli 


nuśiała, a przecię fzcz 


ch w ziemi of mieraiących, p m 
ką mu cześć rawuiąc, | 


iy damad y10; i 
» ŁĘ tw oie nie le 
vy tonte nny żywota. ła rz 
g 2 Chwa 


być przyfzto um 
rytanki, Cozby ztądzą fzkoda 
wiecznego 
} liwie žá prożner 
hwapliwies to, abys 


) alkowiem iefi deb 
że te rzeczy pil [zę do ći im rozta rgnić „AM malez 
tym niedziw będźie,. ieżeli iakie w nici h znaydować b żiefz| dy mu 
kimże ieftem alechwa Bogu| fe uf 
doznać ieżeli prawdę mowię? miłoś 
nie zupełn o podda- Gy 
ragniefz kr: 
go mieć pofpolicyj | | aleg 
ciez |i 

| 


i fzanie; albow ie m 1a ks mt 


i 


[ IEGA V. CZE! 
ttu "A coż to ieft Moià 
y twoy krzyż y moy,były 
w wk ] 


iako y w obieraniu. 
bez wątpienia dla dobra 
brać fobie rozge ktorą 
ehwalóńy!ale mnie fię widzi, żebym ia był nie obierat, ale- 
bym wfzyftkc czynić dopt E 1 ieftatowi. lm bar- 
dziey iaki krzyż pochedź i od Boga, tj ŽO bardziey powinni- 
$imy kochać. MNu Moia $Siofiro, Corko, y dufzo moia (nie na- 
W || zbyt tego, wiefz fama dobrze) powiedz mi, iżali Bog ńie ieft 
jepfzym od człowieka, a zaś człowiek czyż nie ieft prawdźiwym 
niczym, w porownaniu z Bogiem? a przecię Oto ią człowiek, 
abo raczey nayprawdżiwfze ze wfzyfikiego niczego nic, y 
wfzyftkiey mizeryi zebranie; nić barđżiey nie kocham nad tę 
twoie ku mnie poufałość, chocbyś w niey wfzyftek fmak y po- 
tiechę utraciła, zarowno iakobyś w niey wfzyftkiego światź 
pociechy doznawała; a Bog czemu wdzięcznie dobrey woli 
twoiey przyiąć nie ma, lubó Ga zoftaiebez fmaku? leftem (ma- 
wiał Dawid ) iednym pęcherzem wyfchłym od dymu y ognia: 
żeby nikt zgadnąć nie mogł ña coby fię przydać miał. Niech 
w nas będźie rak wiele cfchłości, tak wiele niepłodności du< 
chownych, ile któ zechce; byleśmy Boga miłowali. lecz z 
tym wfzyftkim nie iefteś w takim kraiu, w ktorymb ñi 
było, albowiem mafz pod czasdźień,,y Bog ćięnawied 
nie ieftże on ( według zdani4 twego ) dobry? mnie 
ta rzeczy odmiand czynić go nierownie fma 
Chwalę i yś to utrapienie fwoie przełożyła 
fzemu Zbawicielowi nafzemu;, alé bez tęfkliwego uć 
z wielką miłości B= pifzefz, profząc go aby dopu 
znależć duchc bowiem ma w tym upodoł 
dy 


co CZYNI y dla Czegó; a 
| rj 


wolił Pan Dawidowi o- 


Kia UT PZ sd: 
Niech będżie DOZ, DO= 


dnia nie 


RDiEĆ, A Z 
ziego znaydowat 
g aydowa 


Gie JES 
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t „AL 


do dufzy ca Wie tenże Zbawićiel,śiezelim ki ie dy! po moz A 
im z miaftą wafzego odieżdźie, komuhikowa? beze iebie. A 
mafz wtym podobień twa do naymn -yfzeg JO z łego; Bog chce M 
abym mu fuz w pon Ia, pokus; 
iako lob, Paweł S. anie w | .  Stuz Boga hce, 
a uznafz żeprzyidzie czaf edy on tez uczyni towfzyfik „e- je 
ty zechcefz, y więcey ani: elib) ś chcieć mogła ięgi A pd 
ore przez odziny czytywać będźiefz, (a on; 


żywot C hryftufow z łe kiego na  franculki í 
czony, przez Ludolfa Kartuzyana, Ksi 
a o utrapieniu, iakom ći iuż w-przefz 
ui kiedyżkolwiek nie będźie! my oraz wf 
ga wiecznie wielbili, mam pe wag te 
£ cielzę.. Obietn ica ktorąś Bog 

jie P ee ć;0 co będzi 7 imie iego pr 
obowiązać gito do iego da onałey miło 
rozumieć ER fpof fobe m, iezżeli wy konanie tey obietnice nie 
bedżie ybyś nieoftr 

na SO, laning cz To fię tedy rozum 
iac pr; j infzego roz 


iz ana; i nie może 


zę toma 


i, to ief 


y 


wyí 


nad przyj 


y by Ni 
; z abym po- 

cztę wyprawiał do ćiebie, yuśiebie' czas bez u znaydował, 
do pifania do ciebie {ył i tego N. albowiem prawdę 
| ze y przez ieden dzi zj 
` niechciałbym 


na a shiwałe Pańfka ji oc 


nie 


mowiąc, tak mi cię 


mI odpoczynki 3 
P 


dzią tey fprawy, 


chać nie moge teg alt bowiem niech e Poi 

BA SĄ ol 
TEE a ana X | tp 
k tory iednak w iwć 1C- | 


kty, nazywa ią Damą, ani i mędrfzym od A A) 
ktory fwoię pobożną E uftochią także Damą nazywa. Cnceę le- 
dnak wyrażnieć tego zakazać, abyś mię Iaśnie Wielmożnym, 
abo Taśnie Oświeconym nie mianowała: bo lubo fam ieft ten 

zWy= 
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zwyczay taki tytuł 'dawaćBifk upom, tam go iednak r jemafz, a 
ia też kec pan proftotę. Możefź ślubem fie na to © ho wiązać, 
ąby5 co ty i dawała na 3 Świętą ku czći Nayświ ięrfzey 
Panny, 2 A > żeby ten śl > tylko był na ieden rok „po kto- 


Aen rok nie ch 
ia Nayświętfze 
ktory w ielki 


go.będźie ponów 
>kalanego pocz 
w dzień cenia na Bifkupftwo, 
fzliwy uczy! niłem ślub, przez ktory ćież: I tet 

em fie dd gdyby tego potrzeba, 1 n: 160 


z mowię względem Ko- 


yumrzeć za nich obowiąz 
gc drżećby mi potr zeba. 
i 


wfpo mir 


Maris ftella. W terażni ieyfzym odpifowaniu ani 
miary nie zachowuje; bo mi ten pofłaniec do te- 
go, wfzyftkiego cale fpofob odiął. Spokoymie oczekiwam 


wielkiey iko na początku pifania mego namieni= 
łem, y względem mnie famego; ale wefało, y y zapatruiąc fięną 
opatrzność. Boską, mam nadzieję ze to będzię z więkfzą chwa- 
łą iego; moim adp oczynkiem, y wielu rzeczy pożytkiem; le- 
fzczeć pewnie t wiedźżieć nie mogę; ale ni nieiakie te 
so mam pog Lecz dla czegoż to-pifzę? Ah! dlâ te go że 
fig od pif ymać ńie mogę. Trzeba żeby fię ferce mo- 
jetak z twoim ćiefzyło: a ze w tym oczekiwaniu mam wielką 
pociechę y nadzieię fzczęśliwe ści; a czemuzbym ći tego udźiex 
lić nie miał? ale tylko tobie famey. Profzę modlę fie usilnie 
ego Celfa Benigna, y za wfzyftkę malal kompani 
Eh fię też zalecaiąc modlitewkom. Nie przepominaąy w mo- 
dlitwach fwoich moiey Genewy, aby ią Bog nawrócił, także 
nie poniechyway z wielkim wzgledem y czcią poftępować fobie 
w tym wizystk im cokolwiek do OQyca Duchownego (o ktorym 
|wiefz i iż mc é chcę ) będzie należało, traktuiąc nawet z u 
|czniami y< tkami iego Duchownymi, tak, aby nie użnaw 
w tobie tylko pra awdziwą łafkawość y pokorę. lIeś 
wyrzucono co na oczy, zachoway ię w łafkawości 
y Gier epliw« ci; nie odp owiadaiąc tylk a przez prawd żiwą po 
re; gdyż t potrzeba, Bog niech będźie twoim fercem, Du- 
chem, y odpoczynkiem, a ia ieftem twoim cale oddanym ftu- 


gą w Chryftuśie. 


Francsfzek Bsfkup Geneweńfkz. 


Niech 
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Niech będzie Bogu część y chwała, W dżień Ofarowanią 
Nayświęt tfzey Pa nny 25. Nov 'embr * 1604. 


Przyd iefzcze, dźiśieyfzego poranky, w dzień Swiętey 
c ylii, że przy ffowie wzięte od nafzego 8. Bernarda: Pie- 
kło pełne ieft dobrey woli, abo pragnienia niema cię nays 
mniey trwożyć.  Dwoiakie fig znayduią dobre wole, ledna 
mowi, chci ym dobrze czynić, kia mi to ciężkay dla rega 


czynić nie Ł Druga mowi, chcę dobrze czynić,ale nie -$ 
je w 

gẹ tak wiele iakobym chciała; y ta mi ię zatrzymuje. .  Piexyfze AA 
pragnienie napełnia piekło, a drugie niebo, Pierwfza Wla dl 
My pr 

dopier o ty) ko chcieć y pragnąć poczyna, ale chcenia fw zg AB 
Ör 2 f e r st 

nie dokona: pragnienia iey nie maią dofyć od y nie NE c 


tylko poronte eniem woli, y dla tego też napi 
Ale wtoral pragnienia fwoie wydaie zupełne 

dla ktorych Daniel, 7 
iech ci Zbawici 


now ione, ą te A 


pragn 
raczy pomocy Ducha-fwego Sw kr 
kochańfza Corko ý 
ra] rya 6 
L I S t A 
ide Sh E EAN, a 
Do Si iofty y iwoiey,. 0; 


Ciefzy ią w iey utrap 


ych ktore mum do- emoty wielce 
J pomocne, 


r 
NN Oy Boże! Moia. Nżymilfza Corko, y Siofi tro, bądź wefoło r 
Í Í nabożna. Q!i f fz (zczęśliwa, i j 
myfłu ftatecznie chwycifz. Nieboga malenka Sieftra N. kto- 
ra z tego świata ak niefpodżianie y w dyfpozyc gi Gbrześci- 
ańfkiey zefzła, wzbudźi a umy rf mc y do miłości tego By 
fzegojdobra, ktoremu ten k rotki żywot powinien być 
wany. Zoftay aymy wzo b ypolney miłości Moia ad:  $i 
ftro, y trzymaymy (i efpoł tego dufz nafzych Za! 
w ktorym famym naywyzfzą nafzę fzczęśliwość mieć 
leftem;peten nadzieie, ze co raz wierniey bę ędźżiefz 
fzemu flużyła, iego czciła, y iemu pofłufzną będżiefz; a a to ie] 
naywyżlze dobro k życzyć mogę. Wielkość przykrą, 
ści 


an fię tego 


e 
p. 
i 


m 


| zali 
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gg | Sci ktore znayduiefz w fprawach domowych (o ktorych mi 
“i rodzony moy onegdayfzego dnia powiedział ) pomogą nie- 
fkończonym fpofobem dutzy twoiey, do nabycia wielu Cnoty 
ieżeli fig przyzwyczaiać będziefz do ponofzenia ich włago- 
dnośct umyitłu, cierpliwości y dobroci. Mieyże ferce two 


kłonione cierpliwości, á częfto uważay, że w tych 
maleńkich niewczafach y zamiefzaniach Bog na 
fwoiey miłości pogląda; chcąc widzieć iako fo- 
puiefz; według upodobania iego. Pieknież 
y miłość iego w tych okazyach: á ieżeli kie- 


je do tey Í 
wizyf 1 


bie w nich pof 


tedy wy Y i ego e) `o] ; 
dý prz : unieść niecierpliwością naymniey fie tym 
nie mii ale natych miaft ferce fwoie do łagodności na- 


łozofław tym ktorzy cię trapią, a Bog cię Moia 
Naymil CeriQ błogofławić będzie, © eo ia go z całega 
"|ferca r » iako za moię ukochaną Sioftrę, y naymilfzą 
„| Corkę, ktorey cale oddany ieftem. 

Franci[zek Bifkup Geneweńfki. 


wrącjy, 


Lod 085 W 


ŚJ „> >; A = 
Zakonnice Naw 


iedney 


z drogi nafzey 
> dz Arcybifkup 
woim wiele mi wyświadczył przyiaźni, 4 
wyloką wielkiego Prałata mnie wyświadczo- 
iey będę mogł y na dalfze czafy pozy- 
Przyiechaliśmy tedy tegoż dnia do 3. Prix 
prezydentową V. ktora dość mi fię fzczerze z fu- 
mirieniem fwo orzy ła. ile iey tego pozwoliła czafu y 
mieyfca fpofobn Prawdziwie to-ieft ferce dobre, y kto= 
remiy ia wiele ży > fzczęśliwości. Wielce znacznego po- 
trzebuie ratunku, y łagodney z lekka pomocy, w wielkich 
zatrujnieniąch, ktore rzeżwość umyfłu iey przynofi, y nie 
Www przeftaie 


Zaprawdę 
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przefłaie dodawać iey fpofobow do pomnożenia tey choroby. | 


SIEĆ ) MIE . BTO i s 
Profita o Pozwolenie Xiędza Arcybifkupa, aby mogła wniść 
do wafzego Klafztoru; czego iey nie odmowił, y dał na- 
dzieię, że y przenocować tam bronić iey nie będzie. Co ie- 
żeli uczyni, profzę chciey iey być pomocą Moia N 
Matko , albowiem godna ieft te y wielce potrzebn 
żeli tu w naftępuiącym Roku przyiedżie ( iako umyśsji? 
dziemy mieli więcey fpofobow do poratowania ity, y nale- 
żytego pociefzenia. Napifzę do ciebie ofobną karteczką, aby 
ią widzieć mogła. wielce życząc, aby wiedział : 
foce kocham. y powazam dla więkfzey chwały Bozey. Fizie 
4 ; Ś “effel Cah f 2 e 45 486 

iachałem do Seflela w Sobotę, gdzie nazaiutrz w Niedzielę 
miałem Kazanie: ną noc zas ziachałem tu do tego miafła: 
kędy za nowym przylazdem moim zaftałem Panią de Trewer- 
ne iuż blifką śmierci: pofpiefzyłem tedy dnia wczcrayfzega 
bardzo rano, dlą oddania iey oftatniey: móiey powinności, 

> r } ś = à aj z 
ponieważ była jedną z Duchownych Corek: moich. Za mo- 


a iako lawy. 


im tam przyiazdem, rzuciła mi fię dofzyi, -z nadzwyczayz | 


ną ( przeciwko melankolicznemu humorowi fwemu ) wefa- 
łością, ktora nigdy przed tym naymnieyfzym podobieńitwem 
Żadney mi nie oświadczyła piefźczoty. Krotko mowiąc, tak 
fię.iey na zdrowiu poprawiło, że lubo nie rozumiem aby tą 
poprawa długo trwać miała, tufzę jednak że iefzcze wiele 
dni pożyie. Spowiadała fię pówtornie przedemną, nie dla 
potrzeby, ale dla fwoiey pociechy; albowiem dnia wczoray- 
{zego iuż była wfzyftkie Sakramenta y famo oftatnie pomas 
zanie przyięła, przy tak dofkonałey iednoftayności, iàką kie- 
dy widzieć mogłem; iż lubodomowi y fąfiedzi przynaglali 
iey o uczynienie iakiegokolwiek dla otrzymania zdrowia 
ślubu, żadną miarą uczynić go niechciała, ale tylko mowiła, 
że cokolwiek Bog uczyni, to iey będzie nayprzyiemnieyfze, 

że niechciałaby przez naymnieyfze pragnienie profić Boga abo 
6 zdrowie, abo o śmierć, życie fwoie w rękach iegozoftawniąc, 
aby z nim czynił według upodobania fwego; 4 co liç iemu podo= 
bać będzie, będzie ta czegoby ona naybardziey pragnęła. Co mo- 
wiła z takim afektem, że widziałem oczywiście,iż w famcy rze 
czy wfzyfikoiey było za iedno. Y lubo raz rzekła, iż Franufia 
( Cureczka 


kochal 
gdunu. 


jay 1 


14 
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( Goreczka moia chrzefna) w tak młodych iefzcze będąc leciech, 
nieiaką fercu iey cięfzkość przynofi, przydała zaraz, nie tylko 
z mocnym ale y afektu pełnym poftanowieniem,że choćby ią Pan 
Bog wziął z tego świata, wiedziałby iedmak co z tą corecz- 
kąuczynić. Cozaśdonieęy, iż bynamniey nie pragnęła dłu- 
zey żyć, tylko tyle ileby Bog chciał. W oftatku rzekfzy 
iey com rozumiał, y podług iey właitnego upodobania, zofta- 
wiłem ią we wfzelakim ufpokoieniu, bez podobieńftwa cięż- 
{zey choroby, bez ufkarżania, bez naymnieyfzego iakiey nie 
gierpliwość! oświądczenia, tylko pragnienią obacżyć. ie- 
fzcze raz Małżonka fwego, A to było drugą rzeczą ktorey 
ona przed śmiercią fwoią pragneła. Te maleńkie wieyfkie 
hyftoryiki ze mi wielce fmakuią y buduią, dla tego ich też 
tobie udzielam. Pifzę do Xiędza Arcybifkupa zwielką czcią 

y powagą. Zoftawam Moia Naymilfza Matko (iako fama 

if wiefz ) cale twoim, bez żadney excepcyi y odmienności. 

mok Zyi wfpaniaąle y fzlachetnie wefołą , w tym ktory ieft na- 

„| fzymiedynym wefelem. Pozdrawiam z głębokości ferca me- 
go moię naymilfzą Corkę y Matkę, y móie ukochane Gor- 
ki, z nafzemi kochanemi Nowicyufzkami, między ktoremi 
taff kocham ofobliwiey moię Sioftrę F.A, iako młodfzą. Z Lu- 

y taj gdunu. Zoftay z Bogiem Moia NaymiMza Marko, nayfłod= 

jelei ízy IEZUS niech będzie na wieki żywotem nafzym. Amen: 

diag 


M 


|Francs[zek Bsfkup Geneweńfki. 
14. Julij, 1615.5 


Co b Go IV. 
Do iedney Pani. 
Cief/zy ią w iey utrapieniach. 


, Rawdziwie niewiedziałem Moià Naymilfza Corko, aby ta 

do: utrapienie tak gwałtownie ferce twoie ucifkać miało, ale 

mo. dówiedziawfzy fię o tym, chciałbym był chetnie zawieść ci 

if ferce moie, y z nim/w(zelaąkie pociechy, ktorychby_mi tyl- 

if ko Bog dląciebie użyczać raczył... Ale niećh Bog bę łzie pa 
| Wwwa2, chwalo- 


i 
l 
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chwalony, żeś fię wtym żalu powoli ufpokoiła, zpuściwfzy 
fię na iego Bofką opatrzność. Moia Naymilfza Corko. po- 
ćnoś częftokroć oczy twoie w Niebo, aobacz ; że ten żywot 


s. 7 11. J 

iednym tylko dowi 7 m; cztery albo pięć 

Ee, niebytności prędk A ieżeli zwyc y nafz 
nyi An e i YA 

y zmylly, upatrówaniem niem 


zabawne, cię 
ciwia , poprawuymy cze 
obiaśnieniem, ktora nar 
że co w krotkich dn 
fwoię fkończyli. Moia Nayı 


ktu tego famym wiary 
ymi tych prz 
wielkich ok 
Cofko; potrzeba 


y 


J 


znawąć 


ch drogę 
wielkosc 


wierności nafzey pokazać. pgofłfawieni Ifa ci ktor ni- 
gdy nie rozumieią aby coz tego utracili co Bog w łafke fwa- 
ię przyiął. Uczynię to © co mię profifz. Zyi zawfse dla 


Boga Moia Naymilfza Corko, 4 mnie miey za fwego nayniż= 
fzego y nayżyczliwfzego flugę. HM : lem? 
FrancifzeK Bifkup Geneweńfkis | fobie í 
Mał, c 
8 f ; a £ zab 
L I $ F V. h it 
Do iedney Pani. 
Zachęca ią do cierpliwosci w trudmo:liath, y iake fig mó 
do nich gotować. 


POZ fobie żeś mi powiadała, iak bardzo 
wielkość fpraw twoich uciąża, na com ci odpowiedz 
że to famo było fpofobnością do dofiapienia ćnot prawdzi 
wych y gruntownych. Rozmaitość fpraw y trudności; ieft Ilneczk 
uftawicznym męczeńftwem , bo, iako muchy więcey ciężko» 1 
ści y utęjknienia przynofzą, lecie drogę o prawuiącym, áni- | 
żeli droga fama, tak też rożność y roźliczność fpraw » baf- 
dziey obciąża człowieka, aniżeli włafny ciężar. Potrzebać 
cierpliwości, y mam nadzieię w Bogu żeć iey użyczy, ieżeli 
gó o niç ufilnie profić będziefz , ufiłuiąc wykonywać ią wier- | mego 


je w 
nie, do tego fię co poranek ofobliwfzym iakim punktem roz- 
myślania gotuiąc, y przez cały dzień tylekroć z niejakim ( 
uporem przymufząiąc fię do cierpliwości , ilekroć uznawać Ra 
będziefz: 
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będziefz iżeś od niey odftąpiła. Nie odftępuy żadney by 
naymnieyfzey okaz i do wyświądczenia każdemu ferca fwe- 
gołagodności. Nie dufay 
przemyfiem do ianego 
tylko za Bożą 
mocno trzyn 


Ę to, co z lepfzym twoim będźies 
bylebyś tylko z fwoiey ftrony fpokoyney przykładała pil= 
ności ; mowię fpokoyney, albowiem pilności gwałtownej! 
ferce y.fprawy  miefzaią, y nie fą pilnościami, ale. fkwapli- 
z : > e | T je [i A ir 7 i w ' 

N oy Boże! Moia Naymilfza Cor- 


1iąc, ze 


zamieizan 


ko, emy prędko w wieczności, A na ten czas tam obacze- 
my, iako wfzyftkie świata tego fprawy fą mała rzeczą, y ia- 
Po na tym należało aby fię fkończyły: teraz iednak 


tak fię o nie ufilnie ffaramy , iakoby coś wielkiego były. 
Kiedyśmy małemi dziatkami byli, z iak gwałtąw Rara- 
| fiem zbieralifmy cegieły drzewa, y błota kawał 
tis Jfobie domki wyftawiali, y gdy nam ie kto pfował 


łał, ciężkośmy fię oto frafowali y płakali, 
widziemy że nam cale nić potymi byłó. Toż właśnie kie- 


: teraz dobrze 


dyżkolwiek w Niebie uczyniemy; kiedy obaczemy że nafze 
|światowe ekty były prawdziwym dziecińftwem. Niechcę 


 mijjia znofć ftarania, %tore mieć powinniśmy o tych nikczemno= 

|sciach y fralfzkach , albowiem Bog nam ich nå tym świecie 

powierzył do zaba ile chciałbym: znieść tego ftarania 
ufilnośc gorącość.  Odprawiymy fwoie dziecińftwo po- 
j|nieważeśmy dziećmi, źle nie zapalaymy fię w odprawowaniu 
[tych dziecinnych zabaw. Jeżeli kto obaląć będzie nafze do- 
|meczki y małe zamyliy, nie: trapmy fić tym bardzo , albo 
|wiem fkoro wieczor przyidzie, trzeba będzie pod dach uftą- 
pić; to- ieft kiedy śmierć nafiąpi ; wfzyfikie, te domecżki 
dziecinne, na nic lię nie zdadzą, y potrzeba będzie przenieść 
fie do dcmu .Oyca nafzego.. Pilnuy wiernie fpraw twoich; 
ale wiedz że niemafz. godnieyfzych „nad fprawę zbawienią 
twego , y} pofiępowanie dufzy twoicy do prawdźiwey pobo- 
żności. Znoś cierpliwie wfzyftkich, a ofobliwie fiebie, przez 
co chcę rzec, abyś fię niedofkonałościami fwemi nie trwoży- 
ła, ale miała odważne ferce do powftania z nich. Radem 
temu 


so -- S. FRANCISZKA SALEZYUSZĄ. 
temu że codzień, poczynafz, bo niemafz lepfzega fpofabu dal o 
dokończeniá zycią duchownego, iako zawfze poczyna”, yni- wla 
gdy nie rozumieć aby fię iuż dofyć uczyniło. Polecay mię ym 
Bofkiemu miłofierdziu, ktorego profzę aby cię uczynił obf- zje | 
tuiącą w miłości fwaiey S. Amen. letem twoim nayniż+ | 
fzym Sługą. 


3 Francifzek Bifkup Geneweńjki, iwo 
19. Maja, 1609. feniu 
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i Do iedney Páni. m $ 

Nopomina ią dby ną utrapienia [wore pogządałą przed | 
Krzyż Zbawiciela mo/zega. 


na 
ną 


M2: Naymilfza Corko. Jeżeli cię Bog mocnieyfzą mz] 
żnieyfzą uczynił do znofzenia twoich przeciwności; 
niech za to będzie chwała iego dobroci , ktora iet zawfzę| Nor 
gotowa na pofilek dufzom, w niey nadzieię maiącym. Pokła- 
dayże ią wnim zawfze Moia Naymilfza Corko, á żebyś ią 
beśpieczniey pokładała , bądź zawfze cale iego; ofaruy za- 
wfze fercetwoie miłości iego, na tymże Krzyża Ołtarzu, na 
ktorym on fwoie dla miłości twoiey ofiarował. Krzyż ieft 
bramą Krolewfką, do weyścia w przybytek świątobliwości: 
kto iey gdzie indziey fzuka, nigdy iey nie znaydzie. Mo- 
wić ci nie będę abyś nie miała poglądać na utrapienia fwo- 
ie, albowiem umyff twoy na odpowiedź gotowy, rzekłby mi, 
że fię fnadno widzieć daią, przez oftrość boleści ktorą przy- 
nofzą, aleć to tylko rzekę, żebyś na nie nie poglądała tylk» 


lec 
* za! 
bilfza 
ke fa 1 
ŻĘ nio 
igo uk 
lie za 

humr 


pu mol 
przez Krzyż Pańíki, 4 znaydziefz ie abo małemi, 4bo przy- orko, 
namniey tak przyiemnemi, że bardziey ponofzenie ich ko: hi, ien 
chać będziefz, aniżeli zażywanie wfzelakieh pociech, od krzy- i} pre 
ża odłączonych. A przypominaiąc fobie ten powierzchowny im bi 
krzyżyk, ktory$ na fercu fwoim nofła ( kiedym cię z wiel- it ce 


kim dufzy moiey ukontentowaniem widział ) uprafzam Moia Bicory 
Naymilfza Corko, abyś kochała za twoy, gdyż cale iet fhu © 
złoty, ieżeli nań oczyma pełnymi miłości poglądać R hinga i 

A lubo || 


| 


| 
| LISTÓW DUCHOWNYCH KSIĘGA . V. szy 
il dą 'A lubo z iedney firony miłość ferca fwego miedzy cierniem 
ynill umarła, ygwozdźmi Urrzyżowaną widziiz, z EL EY iednak 
mig zgromadzenie drogich kamieni uyrzyfz. zgotowanych na zło- 
żenie korony chwały, ktora cię Ooczekiwa, iezeli oczekiwa- 
niż iąc iey tę cierniową nofć będziefz w midości z Krolem twos 
iM, ktory tak wiele ucierpieć chciał aby wfzedł do chwa- 
+ |dyfwoiey. Uznafz dobrze iako ferce moie ciefzy fię w mos 
wieniu z tobą y że to pochodzi ż miłośći, ktorą ma ferce 
moie przęciwko twemu, kre re poprzylięgam aby mi wzaie- 
müz wyświadezało przed Bogiem, dla otrzymania iego nd- 
demną miłolierdzia, ktory prawdziwie ieftem twoim nayniż- 
fzym Sługą. 
zł 7 ch Francifzek Bifkup Geneweń/ki. 
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N lechay nafz ukochany y ukrzyżowany JEZUS, będzie na 
KS zawfze iedną na pierfiach twoich rownianką, Moia Nay- 
tjmilfza Cerko. Tak żaife, ślbowiem gozdzie iego pożądań= 
ciijlze fą nad goździki, y ciernie nad rcże. Moy Boze iakoć ży- 
zę moia Cerko Swiątobliwości, y zebyś cale z fiebie zapach 
jego ukochanego Zbawiciela wydawała, ato na podziękowa- 
hie za twoię rowniankę, y na upewnienie że y małe rzecz 
ją u mnie wielkiemi; kiedy z ferca twego pochodzą , ktore- 
mu moie ieft cale oddane. Upewniam cię Moia Naymilfza 
Korkó, że Qycze nafz, ktore cdprawuiefz za boleść głowy, 
pie ieft zakazany. Ale'moy Boże! nigdybym fię nie odwa- 
żył profć Zbawiciela nafzego, przez boleści głowy iego; à- 
sym bolu w moiey nieponofił. Ah! on cierpiał bysmy my 
*"|pie cierpieli. S. Katarzyna Seneńfka, widząc iż iey dwie 
ho | Korony Zbawiciel prezentował, iednę złotę, drugą ciernio- 
jetiw; ©! pragnę ( mowi ) Korory boleści na tym świecie, 
eu] druga niech mi zachowana będzie do Nieba. Chciałbym 
bo | ; Ukarono- 


zza R S. FRA NCISZKA A SALEZ USZA. 


Ukoronowania Pana Nafzego zażyć, dlao trzyma! ńi Koror ng 


O Q Ua 
cierpliwości, w ponofzeniu bolu i „Nie ladz gi! 
wielkopoftne piącki ZATO y rzeczy k TY 

OEG, J 
nie ieft z AlE q0A 


fiu 7 kiedy to z iego por 5 zunarty wię= 
nia, na ten czas ieft rzecz 

pośrzod ciernią Korony 
Corko, iako flowicz 
ZUS! Udałem fię za 
że papier tey Kliążk 
rozumiem. że y ferce 


7 
Lal 


akowite dufzy ia upal 1, 
Poki ta miłość 


ufałości, y 
ikochanego Z iciela 
miała dofyć dobrze czyn 
podłość y hikczem 


nie twoić na dobroć 


356 wyzna 


Bolka 


uliiowania, wdzięcznie przyi nt 11E 
fałości, y wierney miłości 
an 1h £Ę5 przez koza 


nazyw 


s cóbyśmy blubień 1cowi 
i a bardziey hę 
, anizeli fe ięgo obawiamy k: 


ania- To 


ti ` 4 > "bia ze 
że niechce żadney rzeczy dokuczaiącey ponolić, odci 
` - ` Ę SZAJS + _JOŚCI) 
fe ktorego doznawafz, nie pokazuiejj, „ y 
2 Ra i, bo iako ja mr vieni im, gdył Ł. 


kij yod 
4» z niey odarli, 


ko proby, 
gwałtem 
kto fię nigd! 
wia, ten ftaie 
boga 
Tem, kto 
mowi zę 


varz opanował, ale onac jeb Gz z tego; y ił 
le tylko ferce fwoie applikqwała do Boga. flodkość 


w cąk 
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wtak ciężkiey boleści znayduie. Jeft to dobra dufza W wiel- 
kiey rezygnacyi ugruntowana, y ciebie wielce kochaiąca. 
Toż y ia czynię; ktory ieftem cale twoim w Bogu, Moia Ko- 
chana Corko, żyi cale w nim. 

Fronczfzek Bifkup Geneweńfki. 


L. -DOOSRANE VIII. 

Do iedney Pani. 
miąch,w ktorych miłość Boża 
śliwie zatrzymywana, 


pc doie de y 


BI: 


|, gOia Corko, wielką ztąd odbieram pociechę, widząc Ż ia. 
Me chęcią przyimuiefz usiłowania moie, w ufłudze dufzy 
twoiey, ktorą widząc tak wielą łafk niebielkich ozdobioną, nie 
mogę tylko ią fzczerze y wielce kochać. dla tego życzę iey; 
toraż więkfzego w Śświętey mił i 
błogofławieńftwem nad bľřogof 
|Moia Naymi Corko. że ogień na gorze od Moyżefzą wi- 
| dziany, tę świętą znaczył miłość; a iako tamte płomienie za- 
„jj trzymywał 

w 6 iłości, {z 


/ |milfza Corko, iako fłodką rzecz ieft widzieć Zbawiciela nafze- 
7 |go ćierniemna Krzyżu ukorowanego, a chwałg: w niebie, al- 
e 


fa 


erca do mężnego przeciwności z miu 
dością znofzenia, widząc dobrze, że przez koronę cierniową, 
koronę wiecznego £ ia otrzymamy. Zoftąwayże zawfze 

iak nayściśley z Pa nafzym ziednoczona, á nie doznafz 
złego, ktoreby ię w dobra obrocić nie miałą. Twoy nay 
nizfzy nayżyczliw 


bowiem to nam doc 


Francz/ 
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Pobudza ią dd życia w. ukontemio wang w posrzod + 
I| uńkou : 


nie. w tym wfzyfłkim:o czy 
s mo cz 


N Ie frafuy Ge bynamniey o m 
a 


i do moie pifzefź, bo wiedz iż ia takim ieftem w fpraw ; 
twoich, iakim był iednego czafu Abraám, leząc raz w wiel- ka. 

| kich ciemnościach, y a mieyfcu bardzo okropnym; dorna- oitan 

wał niemałych poftrachow, ale na krotki czas, albowiem na- pol 

p m Zi 


tychmiaft obaczył iafność zbliża ą fię ognia; y uifyfzał głos W, 
Bofki, fwoie mu błogofławieńftwa obiecuiący: Umyf moy 1w2/ 
| bez. wątpienia żyie w pośrzod ćiemności, y pokus twoich, gdyż)” 
MILANA: pofpołu z twoim.chodźi. Opifanie cięfzkości twotch do po 
M licowania, mię pociąga: ale widzę dobrze że dok czenie ich 
będźie fzezęśliwe, pan dobrotliwy Bog tak wiele nam 
w fzkole fwoiey użycza poftępku. w ktorey w więkfzey ani- 
i (i żeli przedeym: czuyności y ofte żnościi zoftaiefz. Pifz tylko? 
da mnie fzczerze wfzyfikie umyfłu rwego:ćięfzkošai y pocie-j], 
IM i chy oznaymuiąc; á iuż bynam iey fię nie turbny, bo ferce mos] 
BIC ie dobre iet do tego wfzyftkiego Bądź ferca odważnego, 
ENORA NIT. Moia Naymilfzą. Corkó. Bieżmy bieżmy wóiąż, po tych 
nifkichr padołach, żyimy z krzyżem: w rękach, w pokorze, y 
cierpliwości. -Coż nam natym aby Bog do nas między éier- 
niem, abo kwiećiem mowił nie.pamiętam nawet aby z kim 
między kwiećlem rozmawiał, á częfto: bardzo wsćiernifkach 
| y puftyniach. Poftępuyże tedy Moia Naymilfza Qorko, w 
pośrzod tych.czafow niepogodnych y nocy, ale nadewfżyftka ją! 
HUA: pifuy do mnie iak naypoufaley, Miey to za wielkie przyka- ||" 
ie zanie, abyś fercem otwartym. zemną ślę znośjła. albowiem na i 
JM tym wfzyftko zawisło. Nie miey żadnego względu na fpokoy- 


n 


WY nóść moig, ktorey ( wierzmi) nigdy nie: utracę dla ciebie po- ik 
l | ki tylko widzieć bede ferce twoie w pragnieniu ftużby Bo- SE c 

e Ak fkiey ftateczne, nigdy zaś za pomocą dobroci iego; winakfzym || ` 
BL (i j cię zamyśle nię obączę. Zatym bynamniey fie nie frafuy. | Wi 


Bądź 
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Padź mężnego ferca Moia Naymilfza Corko; wiele dokaże- l 
myza pomocą Bożą: y wierz mi że teraz czas ieft do drogi j! 
fpołobnieyfży, aniżeli gdyby fońce na głowy nafze miała 
fwoie wylewać upały. Widziałem onegdayfzego dnia pfzczoł- 

d ki, ktore w ulach (woich fchronione zoftawaty, dla pochmur- 
nego czafu, wylatywały podczas wiedzieć co daley będźie, 
ale iednak nie fkwapiały fię do zupełnego wylecenia, bawiąc 


fię miodu fwego zazywaniem. O Boże! bądź odważną Moia 


gnienia twego uczy 
twoie owa do mnie m 
moiey życzyfz dofkonałtości, aniżeli fwoiey włafney. Toć 
wdziwą Gor 


Le 


Poilaniec ten zaraz wyieżdza, 4 ia też do nafzych 
Ukrzyżowanego penitentow, na Exhortę pofpiefzam. Zaczym 
/yjnie mogę więcey pifać, tylko dla daniać błogofiawieńftwa 
(Gie mego: „Daięć ią tedy w imię JEZUSA. Chryftufa Ukrzyża- 
wanego, ktorego Krzyż Moia Naymilfza Corko niech będźżie 
|chwałą y pociechą nafzą. Niechay będzie między nami .le- 
|piey wywyżfzony, y wfzczepiony w głowach nafzych, aniżeli 
|wgłowach pierwfzego Adama. Niechay napełni ferca y du- | 
fze nafze, iako napełnił ducha Pawła S. ktory nic infzego JL 
nad to nie umiał. Bądź ferca odważnego moia Corko, Bog ieft 
znami. Amen. Jeftem niesmiertelniecale twoim, y Bog wie 
ze tak ieft, ktory tego chćiał, y fam to fprawił, naywyżfzą y 
cale ofobliwfzą ręką fwoią, 


Franczfzek Bifkup Genewe 
w dźżień Podwyzżfzenia S. Krzyża R.1606. 
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Ciefzy ią w icy nieplodnosci, w ktorey nie mo 


mnicy przyjemnym Bogu, aniżeli wgplodzoś 


OE myśli fą dobre, Moia Naymilfza Corko, Ponie- 
w7 ważeś wfzyftko oddała Bogu, niczego w fobie fzukąć nie 
powinnaś, tylko iego famego, ktory fam siebie za-te rzecz 
tak podłą frymarczy, ktorąś mu ofiarowała. O! iako to dodź 
wfpaniałośći męftwa fercn twemu, y fprawi że fobie poufale 
y zprofta poftępować będziefż Rzecz dobra uważać że nie- 
płodność twoia z włafney winy twoiey pochodżi, byleś iednak 
umysłu twego nie bawiła badaniem śię co to ieftza wina?al- 
bowiem to famo będzieć powodem do poftęmpku w pokorze Czy| 
rozumiefz Moia Naymilfza Corko, że Sara, Rebeka, Rachel, 
Anna matka Samuelowa, Święta Anna Matka Nayświętfzey| 
Panny, y Swięta Elzbieta mniey przyiemnemi były Bogul 
zoftaiąc w niepłodności, anizeli kiedy były płodem obdarzo- 
ne? Potrzeba wiernie pofiępować w drodze pańfkiey y żyć w 
pokoiu tak podczas źimy niepłodności, iako y ieśieni pło- 


dności. Sioftry nafze nadzieią pokoiu wielce fg poćiefzoneg|f! 


ale tym bardziey być powinny niebiefkiego Oblubieńca sło-| 
wem, ktory ftrzeże fwoich iako zrzenice oką. $. Hieronim 
do iedney z fwoich pobożnych Corek mowi, nie potrzebuie| 
ten rofztowania ktory po ziemi chodzi, áni ten potrzebuie 
dachu ktory ma z Niebą pokrycie. Bog ktory damki ślima- 
kom y żałwiom fporządził, ktorzy o nim nie myślą, ani chwa- 
ły iego nie wyśpiewuią, iżali fugi na chwałę fwoię zgroma- 
dzone zoftawi bez Klafztorow. Moia Corko ieftem ca raz bare 
dziey, y cale twoim nayniżfzym Sługą. | 


Francifzek Bifkup Geneweńfki. 
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Do iedney Pani. 
być | Napo mina ią aty odnofiia pożytek z ciężkości y utrąpica 
mia, ktore pomofi. 


Oia Naymilfza Corkó: Wiedz pewnie; ża ofobliwe mam 

8 ukontentowanie, kiedy za odebraniem liftow twoich, wi 
dzę że między tak wielą przefzkód y przeciwności fiateczną 
zachowywafz wolą, flużyć „Zbawicielowi nafzemu: bo to rzecz 
nader prawdziwa, że ieżeli tik wierną w tych przykrościach 
zoftawać będziefz, tym więcey z tąd otrzymafz pociech, im 
więkfze będą na ciebie przypadać trudności. Ia myślę o toš 
bie, im mniey otym myślifz, y poglądam na cię fercem po= 
litowania pełnym, wiedząc dobrze iak wiele mafz przypad- 
łów wtych kłopotach, w ktorych życie fwoie prowadzifz, y 
tize ktore cię mogą fnadna od tey Swiętćey oderwać attencyi, ktoś 
Bogi ra chcefz mieć w Bogu. Y dla tegoż nie poniechywam twa- 
arzo iey potrzeby Bofkiey zalecać dobroci, źle też nie mogę pa< 
yć wjniechać, ab eię nie miał poprzyfiądz, żebyś ią duc! 
płodjmu poftępkowi twemu czyniła pożyteczną. Nie ma: y nas 
zonejjgęrody bez żwycięftwa, ani zwycięftwa bez woyny. Zabie=s 
 slojrayże fię tedy w męftwo, y prace twoie (na ktore lekarftwź 
oninjniemafz ) przemieniay w materyą cnoty.  Pogląday częfto” 
buie |kroć na Zbawiciela nafzego, ktory też na ci ąda; po- 
ebu |dłe y maleńkie Stworzenie fwoie, y widzi cię między twemi 
| [pracami y roztargnieniami, pofyłać fwoię pomoć y utrapie- 


[nia twoie błogofiławi. Względem tego powinnaś cierpliwie 


owne- 


3 
1 


3 
jprzyimować y łagodnie znofić, wfzyftkie "przypadaiące ną 
Jeiebie ciężkości; dla miłości tego, ktory nie dopufzcza aby 
na cię przypadały, tylko dla dobra twego. Podnośże tedy 

| częftokroć ferce twoie ku Bogu, wzyway iego pomocy, y nay< 
i, | przednieyfzy twoiey pociechy fundament na tey fzczęśliwo- 
ści ząkładay , żeś ieft iego. | Wfzyftkie nieukontentowanią 
| będąc fię zdały rzeczą małą, gdy będziefz wiedziała iż mafz 
)] | takiego przyiaciela, tak wielką podporę; y tak znamienitą 
| ucieczkę 


S. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 
z Niech Bog będzie zawfze w poyśrzod ferca twego 
a Naymilfza Corko, a ia zcałego mego ieften twoim 
nayniżfzym, y nąyżyczliwym Kumem y fluga. 
Francifzek Bzfkup Genewenjki. 
20. Julij, 1612: b 


DPS TO SE m 
Do iedney Zakonnice Nawiedzenia, j 
Dodaie tey ferca w przeciwna vs 


4% Debrałem wfzyftkie pakiety liftow twoich, Moia Nay 
C milfza Corko. Wynoś głowę twoię w Niebo, 4 obacz 
że nie mafz żadnego ( z ludzi śmiertelnych, kto rzy tam iuż 
nieśmiertelnymi zoftaią, ) ktoryby tam nie wfzedł przez fra- 
funki, y/uftawiczne utrapienia. Mow zawfze w przeciwno 
ściach fwoich: Ta ieft droga do Nieba; widzę port, y pewną 
jeftem, zemi nawałności przypłynąć do niego nie przefzk: 
dzą. Niechay cię Bog po tyfiąckroć ciefzy y błogofław 
leftem dofkonaley aniżeli wymowić mogę, Moia Naymilfzajjy, 
Gorko, Twoim nayniżzfzym y cale wiernym fugg. : 
Franciszek Bijkup Genewenfkis 


gn 


PoR SE XIII. | 

Do iedney Pani. 
Ze powinna żyć w ukoniemiowaniu przy krzyżoch y opt- 
f/zczeniu, y iako powinna mowić „o zmarlym M atżoniu 


fwoim, 


O Moy Boże! iako twoiey pocięchy pragnę Moja Naymil- 
KU) fza Gerko, ale to fie rozumie według Bofkiego Maiefta- 
tu upodobania; bo ieżeli cię chce mieć na Krzyżu, przyftaię | 
ha to; yty też Moia Naymilfza Corko, czyli nie przyfta- liłżor 
iefz? przyftaiefz bez wątpienia. Ale krzyżyki Bofkie, czyli nifa 
fą przyiemney pełne pociechy? tak zaifte, byle na nich czło- BL 
wiek umierał , iąko uczynił Zbawiciel. Umieraymyz tedy | kiedy 
na 


wega na nich Moia ukochana Corko, ieżeli tego potrzeba. Nie 
oim traphy fie nafzemi na nościami y burzliwościami, ktore 
odczas ferce nafze n fzaią, y czas pogodny nam odmienia- 
ią. Umartwiaymy fięaz do naygłęb fze y umyi funn {zego fkry- 
tości, y. byle tylko nafz „a wiara w wierności zoffawała, niech 
fig wfzy1 tko wywroci y żyimy beśpieczni. Choćby wfzyft 
w nas umarfo , byle tylko Bog żył, cóż nanr wadzić ma. 
fięphymy Moia Corko, ieffefmy na dobrey drodze. Nie o« 
gląda fię ani Car ik ani na lewą trong; To naylepfza 
jeft dla nas. Nie bawmy fię uważaniem piękności drugich 
drog, ale tylko oyek niemi, z. daleka pozdrawiaymy; y 
Naj mowimy do nich po profłu, Niech 'nas Bog prowadzi. „abyśmy 
fe z BE w domu Se czyli. Wiarybyś temu nie dała, iako 
Ż || ferce moie w nafzych utwierdza fię pofianowieniach , y iako 
jj wfzyftkie rzeczy zgodnie do tegoż. utwięrdzenia zmierzaią. 
w-liCzuię z tąd: w fobie przyżemną y- nadzwyc ną pociechę, 
Hako też z mciego przeciwko: tobie afektu aliowiem tenafekt 
nieporownanie kocham, ktory w prawdzie left nieprzełama- 
| PRZ bez miary yı ufzczerbku wfze ego, ale wdzięczny. Ł - 
aęcdny, cale czyfty, cale fpokoyny, iednym fitawem- ieżeli fie 
hie mylę, cale z Boga; y w Bogu- - Aczemużbym -go kochać 
nie miał? Ale gdziefz to ia zachod prz ie iędnak tych 
flow nie zmażę gdyż fą nader prawdziwe, y wolne od wfzel- 
kiego En eczeńftwa. Bog kory naygł: bfze ferca mego 
|midzi fkrytości, wie dobrze ZE pe w tym nie nie Zayi 
tylko dla niego, y według niego, bez ktorego chcę za pomo 
Jeg: ta =. iego być nicżyi m u każdego; y żeby mi każdy niczym 
|by ł? ale wnim, nie tylko o chcę pilnie chować, ále też tu- 
czyć pana kochać ten iedyny afekt. Lecz przyzn 
fię, iz umyff moy nie miał pozwo olenia tak wiele fig bardzo 
wydawać , uniofi fię nieco mowzg; potrzeba mu na ten raz 
przebaczyć, z tym dokładem, aby iuż w ięcey y flowa nie mo- 
iwit. Pytałaś mię ieżeli nie częfto mowifz. o niebofzczyku 
Małżonku twoim? coem ci na to odpowiedział Moia Nay: 
|Pnilfza Corko, ale cale nie pamiętam. Teraz tedy nieco po~ 
szłoł inyśliwfzy, odpowiadam. Nie mafz w tym nic mowić o nim; 
ej] kiedy fię poda okazya, albowiem tą nic infzego nie znaczy, 
tylka 


z= 


N 


o) 
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tylko iednę pamięć ktorąś mieć o nim powinna; ale rozumiem 
żeby rzecz lepfza była mowiąc o nim; nie zażywać fow 
wzdychania, ktoreby były znakiem miłości zbyt przywiąza: 
ney do przytomności cielefney, że zatym miafto tego cobyś 
mowić miała. Moy kochany niebofzczyk Małżonek; Èy 
czyłbym mowić, moy Matzżonek, ktorego niech Bog w miła: 
Gerdziu Twoim chować raczy: á te fłowa mowić z wyświąd= 
czeniem miłości, nie ofłabiałey długością czafu, lecz woł= 
ney y oczyfzczoney miłością wyżfzey części. "Rozumiem że 
ipbrze wyrozumiewafz. Obad Zbawiciela nafzego 
ła, znayduią fe fobie p y zułożonemi na 
ami, ale ta wfzyftko nie fą rzeczy wielkie. Chcia< 
iednak_to namienić, gdyż mi teraz na pamięć przyfzłą 
o tak wielu liftich ktorem do Panow Dworfkich napifał, zas 
'caigc Kapitułę nafzę Piotra Swietego. Bądź ftałego ferca 
s je do Boga przez zupełną ufność w Świętey iego 
ienia nie podatać da fłużby fwo- 


s Ba 


5 


OŚ 
Si 


ości, ktora bez wątpi 
flu, śbyć oraz y wfzełakich do wykonania tego fpo- 
bow podawać nie miała. Upokarzay fię iak naybardziey, 
żle zawfze Moia Corko łagodną y niefkwapliwą pokorą, ál- 
bowiem w tym fkwapliwość znaydować fię moze. Zoftay z 
. pia kochana Corko, nie przy wolnym czafie pifzę 
iel liwością pioremi fe 
częścią przed Mizą, częścią p y Swiętey Be 
bądzmy na zawfze bez -ońca, bez miary. Modl fie częfto za 
tego ktory nigdy fię modlić nie może, aby cię nie miabuczy= 
nić modlitw fwoich uczeftniczką, ani bardziey fwego, aniże- 
li twego zbawienia pragnąć. Dotrzymuy ślubow fwoich y 
rezolucyi, choway ie w cieniu utaione w naygłębfzey fkry- 
tości dufzy twoiey. leżeli nam ten fkarb zoftanie , wielce 
bogatemi będziemy. Jakoż nieomylnie tak będzie za pomo- 
cą Bożą, ktory mię coraz ftateczniey y bardziey nięodmięn= 
nie czyni twoim. Amen, Niech żyie JEZUS. 


D) 


Wdy m 


Framoifaek Bifkup Genewenfkis 
7. pulij, 1607: 


LIS 
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yni ferce twoie Moia Naymilfza Corko? Pifze 
tam ódniolla iakieś utrapienie, 
prawdę iakie: kolwiek ie mnie 
y nieia- 
t przylła- 
ręki nie 
żyiących 
ente ich, abo wyborniey- 
i. Nader fzcześliwa 
i fercem [a 


rat IDOY , 


mianute. 


iency 


rrzywedzi 


rko, nic z 
w bojażni iego 


Viol 


kochan efer- 


mu W Z 
nieodmisnnie M 
luga w Chryftufie. 

ifzek-Bijkup-Genewenfki. 


sha afektemy aleć niech 


Bog 
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Bog pochwalony będzie, kiedyś iuż cale prawie z tak niebe- 

śpieczney toni wybrnęła. Zaprawdę iako widzę trzebać fie 

od tąd do chorob y flabości przyzwyczaiać, w tym iuż tak 

nachylonym wieku w ktorym zoftaiefz. Panie JEZU! b ia- 

ko prawdziwa fzczęśliwość dufży Bogu poświęconey, być cięż J 

kiemi doświadczaną utrapieniami przed fwoim z tego życia 

| wyjściem. Moia Naymilfza Matko, iakożby też fzczera y 

| godna miłość mogła być doznawana, ieżeli nie między cier- 

niem, Krzyżami, Tła bościami? á nadewfzyftko , kiedy te lfaz 

bości z przedłużeniem złączone bywaią. Tak też y nafz uko- 

chany Zbawiciel niezmierną miłość [wolę włafnemi pracam i, 

boleściami, miarkował, y wyświadczył. Wyświądczay Moia 

Naymilfza Matko, wyświadczay miłość fwoię Oblubieńcowi 

ferca twego na łożu boleści, Albowiem y on na tymże łożu 

{cerce twoie zrodził, przedtym iefzcze aniżeli było na świat 

M wydane, nie widząc go, tylko w fwoim Bofkim zamyśle. Ah! 

(R) tenże-Zbawiciel wfzyftkie- boleści y ciężkości twoie pora- 

M chował, yceną Krwi fwoiey zapłacił, wizyftkę cierpliwość 

miłość tobie wielce potrzebną do świątobliwego włafnych 

prae y dolegliwości, ná chwałę iego y zbawienie twoie obraz 

pi cania. Przyimuy fpokoynym ukontentowaniem wfzyftka to, 

Hi czym Bog chce abyś była. _lazaś nigdy Bofkiego niegonie- 

Jk cham profić Majeftatu o dofkonałość ferca twego, ktore fer 

Mk ce moje kocha y fzczerze poważa. Zoftay z Bogiem, Moia 

A Naymilfza Matko, y nad to iefzcze ukochana Corka. Bądż- 

jj my Bożemi na wieki, y my y nafze afekty, y nafze małe y 

UB wielkie ciężkości, y wfzyftko to cokolwiek dobroć Boża ną- 

fzym mieć chce.. A zatym zoftawam w nim Moia Naymilfza 

Matko iako naydofkonaley, Twoim prawdziwym fynem y, 
nayżyczliwfzym fugą. 


Francifzek Bifkup Geneweń[kiy 


| ET 5500020 
I) Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. 
KA) Cie/ży ią w Bogu ziey dozdrowią przyistia. 


yi TROYCY Przenayświętfzey, trzy fiowka do moż 
iey 


RDZ zek, i D 
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iey ukochaney Matki pifzę. Wftąpiłem wefołym iako ma- 
ła ptafzyna na Ambonę moig, kędy wefeley aniżeli zwyczay- 
nię fpiewałem ku czci ychwale tego wielkiego Boga, ktory 
żywot moy od śmierci odi upił y ukoronuie mię w iwoimzmi- 
łowaniu y miłofierdziu. Tak zaifte Mola Naymilfza Corko: 
albowien S. Paweł do fwoich dziatek mawiał, Wefele y Ko- 
rono moia, z Bofkiego złożona miłofierdzia, Bądźmy naza- 
wfze cale Bożymi. 'Błogoffawmy Swięte Imię lego, wyfła- 
„my w dufzy nafzey fron świątobliwey iego miłości,kto- 
ra tam na wieki wiekow żyć będzie. Bog tedy niech będzię 
na wieki błogofłfawióny, ktory nas ciefzy.we wfzyftkich ña- 
fzych utrapieniach. Niech Bog na wieki będzie uwielbiony! 
4 nas coraz w więkfzey grunruie nadziei, ktorą [nam daie o 
poprawie zdrowia moiey nayukochańfzey Matki y Corki. 
Niech Bog będzie pochwalony, y udzieli mi łafki, abym tey 
że Matce mogł iaką wyświadczyć ufługę, tak tu iako y wfzę- 
dzie, kędy mię tylko będzie chciał wezwać, a nadewfzyftko 
w Dyecezyi moiey, ponieważ mu fię podobało obciążyć mię 
TEN ku ktoremu gdziekolwiek fię-obrocę ferce moie co mo- 
ment obracać będzie. Niech Przenaychwalebnieyfza Panna 
będzie uczezona y pozdrowiona na wieki, ktora ieft iako Pa- 
nią nafzą y Krolową miłości. Dziś iey pierwfze Święto, 
kcore u mnie wielce iet znakomite , y powracam z Kościoła 
Oy cow Reformate w dzifieyfzey poświęconego Taiemnicy. O 
Boże Zbawicielu dufzy nafzey! ktory iefteś dniem wieczney 
światłości, day aby ten doczefny dzień dzifieyfzy , y dzie- 
fięć_tyfięcy po nim naftępuiących, były dobremi y pożyte- 
cznemi y świątobliwemi ukochaney Corce, ktorąć fię podo- 
bało uczynić maią, y takdrogą fercu memu iako mnie fa- 
mego» 


Fruncifzek Bifkup Geneweńfki. 


W dzień Niepokalanego Poczęcia 
ayświętfzey Panny, 1617. 


dzenia, 


CY Moia Matko ca 
# na ofiarę Zhawic 


ktor 


zemu, przynamniey 


idzę mile przyimuie ) 
fwoim iako y śmie: 


PA i ciat É rawiony. Krotko 


mi 
ZUS uwielbiowy 4(Giekny 
dnakże ię ck = być leplzym będąc n'rzyżowanym. 
eraz takim ief ( leńcem twoim Moia Ao Ifza 5 
ko, i uw elbionym. 

nad urr 115 wfzyftkich 

licz dźci ale widze : yeh kilku flow ktore 


Moia Naymi 
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laohryn 
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vizą 
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ponr enia nåfz 


8 z I żeli nie w ty 
przy sy h y gwałtownych fztnemach? 


Moia Naymi Iza Mat 
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kiełiehi zaw fz 

fza, ale i *rzenayświętfza niech 
żne >wiem byle mu tylko 

wierne, nie obci b nas nad liłę nafzę, y ci 


z nami 


nczfzek, Bifkup Genewenfki. 
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ukontentowanie Moia Nayz 


ionym, 
i, luboć tez y | 
tym czym ie 


albowiem 


R] co Z macierzyńł im zi K 
ney pobożności poftępek ale ten 
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trudności, abyś w fzkole krzyzowey 
c r q p e "a 
rey famey dufze nafze dofkona zofta 


(0) rí} im afekcie; 


fig od ma- 
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ktore 
| ch życzą Ifodkości, 
rko.Nie tak fię dzieje z rożami duchownemi 


566 S. FRANCISZKA SALEZYUSZA, 

iako powierzchownemi: wtych tu ciernie trwa, A roże prze. 
miiaią, w tamtych zaś przeminą ciernia, á roże zofławać bę- 
dą. Dziękuię wielce Pannie N. za tę łafkę ktorą mi obiecu- 
ferca! ieżeli fię ziednoczy z tym, 


i O iak będzie odważnego fe 

ktory áby fie z nami ziednoczył, z ftąpił z- Nieba na ziemię, 
y zeby nas do chwały fwoicy pociągnął, nafzę podłość przy- 
iął. Moia Naymilfza'Corko , pofłaniec ktory mi oddał lift 
twoy, ledwie mi momentu czafu do pifania pozwolił, dla cze- 
go kończę, tobie ferce y Afekty moie, w Chryftule oddaiąc. 


Fronćifzek Bifkup Geneweń/kr. 


Do" "TER. 


Do iedney Panny, 

ca ią do zachowcmia fwych dolrych z 
„w iey utrapiemiach, z ktorych te fg 
z mielańim pomizemiem, 


n n 
amyjtow, y C(ZE= 
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fam był tego Autorem, où fam będzie y obrońcą. Gwoli 


zechcę: Ah Panie! ta maleń kurczątko pod fkrzydłami 
łafki twoiey wychowane, ieżeli z cienia macki fwoiey uftąpi, 
kania ie-pórwie; fprawże to tedy aby żyło w obronie ybe- 
fpieczeńftwie łafki ktora go wywiodia z fkorupki. Ale wi- 
dzifz moia Sioftro, nawet pomyślić nie trzeba, ieżeli to po- 
ftanowienie pędzie trwałe: trzeba te miec za rzecz tak pewną 

tak gruntowną, że nigdy otym naymnieyfzey wątpliwo- 
Ści mieć nie trzeba. Obowięzuiefz mię wielce te dwa flow- 
ka do mnie pifząc o fwoich fkłonnościaeh, na ktore tak od- 
powiadam; że afekty nafze choćby były naymnieyfze, kiedy 
nie według czafu wychodzą, roździeraią dufzę nafzę. Trzy- 
mayze ie na wodzy y nie lekce ie fobie „powóz: y, OC 
wielce ważyć mogą według wagi świątnice. „Pragnienie od- 
dalenia fię od przyczyn , nie ieft przyzwoite zyelu w KRYM 
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zoftaiemy gdyż przywodzi: do porzucenia prawdziwego © po- 
tyczkę ftarania. To zaś paślednieyfze, ieft nam wielce po- 
trzebne, poki pierwfze ieft niepodobne, á zatym tam kędy 
niemafz żadnego niebefpieczeńftwa grzechu śmiertelnego,nie 
trzeba podawać tyłu, ale zwyciężać wfzyftkich nieprzyiacioł 
nafzych, y upornie opierać fię im, nie tracąc Jerca, lubobyś- 
my podczas byli zwyciężeni. Tak prawdziwie Moia Nay- 
milfza €orko oczekiway odemnie tego, czego od prawdzi- 
wego Oyca oczekiwać możefz: albowie m pra wdziwie Qycow- 
fki przeciwko tobie mam afekt; dożnafz ga w da fzym poftęp- 
ku, ieżeli mi Bog dopomoac zechce. Tak tedy moia Corko, 
zoftawafz w utrapieniu ile potrzeba dla dobrego fużenia Bo- 
su, źlbowiem utrapienia bez pogardy, częftokroć nadymaią 
ferce, miafto iego ponizenia; ale kiedy iaką cięfzkość bez u- 
fzanowania , abo famo nieufzanowanie ponofiemy, podłość y 
pogarda fą nafzą cięfzkością. O iak nam na tenczas daie o- 
kazyą do cwiczenia fię w cierpliwości, pokorze, fkromności, 
łagodności ferca. . Chwalebny Apoftoł Paweł Swięty, ciefzy 
fię z iedney świątobliwie chwalebney pokory, ze z fwoim to” 
warzyftwem byt poczytany za iedne bałamuctwa y świata te- 
go śmieci. Pifzefz mi że iefzcze z wielką bardzo cięfzkością 
urazy ponofifz, ale Moia Naymilfza Corko, to ffowo (iefzcze) 
doczegoż fię ściąga? czyliś iuż wielu podobnych zniofła nie- 
przyiacioł? Chcę rzec iż trzeba mieć ferce odważne y do- 
brą otuchę, że lepiey fobie napotym poftąpiemy, ponieważ 
dopiero poćzynamy, a iednak mamy znaczne dobrego poftęp- 
ku pragnienie. Abyś gorącości ducha na modlitwie nabyła, 


«pragniy iey iak naybardziey. Czytay ochotnie zalecanis 


Modlitwy po wielu rożnych Kfęgach rozfiane, w Granadżie, 
w Belintanim na póczątku, y wielu infzych; albowiem ape- 
tyt do,iedney potrawy fprawuie że człowiek umie iey po- 
żywać. Szczęśliwa iefteś Moia Cerko, żeś fię Bogu poślubi- 
ła, pamiętay na to co uczynił S. Francifzek, kiedy go ociec 
włafny z fzat odarł przed Bifkupem Afyzyifkim: teraz tedy 
( prawi ) będę mogł beśpiecznie rzec, Oycze nafz ktoryś ieft 
w Niebiefiech. Ociec moy y matka moia ( mowi Dawid )'o- 
puścili mię, á Pan mię przygarnął do fiebie. W liftach ktore 
da 
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Có zaś do nas, nie byłoby to nam ckliwo, gdybyśmy uważać 
umieli że de famey tylko wieczności pragnienia nafze obrá- 
cać powinniśmy. Moia Naymilfza Ciotko, á mowiąc według 
ferca mego Moia Navmilfza Corko, nie dopufżczay fię unofić 
tey przeciwności powodzi, ale obłapiwfzy nogi Zbawiciela 
nafzego, mow do niego że iefteś iego, niech z tobą-y z tym ca 
chciął aby było twoie, czyni wedlug upodobania (wego, upe- 
wniaiąc Ń$ciebie y wfzyftkich twoich, o wieczności miłości 
fwoiey. Momenta życia tego niegodne fą abyśmy o nich my- 
śliłi, chyba dla doftąpienia dobra tego leftem twoim nay- 
nizfzym Sioftrzeńcem y Sługą. 


Franczfzek Bifkup Geneweńfkz. 
sọ. Maia, 1619: w Annezyum. 
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M ) kochana y coraz bardziey nayukochańfza Sioftro; 
aVdldopiero odebrałem dwa lifty ktorycheś powier yła Pani 
de Trew y infzy, przez ktory ona mi oznaymuie utra- 
pienie twoie, ktore widzę bydź bardzo przykre, dla wielko- 
ES 5 ow ktore fię zdadzą być przyłączone do okazyi, 
żkość twoia pochodzi. Moia Naymilfza Sioftro, 
ak.gęfte, aby ich ffońce rozpędzić nie miała. 
ry cię aż dotąd prowadził, będzie cię trzy- 
23 ręką fwoią, ale potrzeba abyś z zupet- 
nym fiebie fz y porzuceniem oddała fię w ręce ieso opatrz- 
ności; albowiem ten czas kú temu pożądany. Ufać w Bogu 
w fpakoynym czafie y pomyślnych fzczęśliwościach, każdy ta 


mał przenayś: 


prawie umie; lecz zdać fe na niego między burzliwością, y 
niefzczęścią nawałnóściami, włafna ieft dziatek iego, zdać 
fie mowię z zupełnym fiebie opufzczeniem. Jezeli to uczynifz, 
wierz mi mòia Naymilfza Sioftro, ze ię fama wkrotce ządzi- 
wuiefz, kiedy te- wfzyfkie poftrachy, które cię teraz mies 
Zzz tzaią 
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Do teyże. | 


p . - Dy 

Ze prirzeba wielkich sit do zao/zenia wielkich RTZYŻOW, 4 

To wiele przyiemności odnofzę z pragnienią ktore mam M 

| do twego duchownego dobra, że wfzyftko to cokolwiek z 

iego powoduczynię naymniey mi fzkodzić nie może, Oznay- nie 

muiefz mi, że zawfze fwoy wielki krzyż nośifz, ale żeć iuż call 

mniey ci żfzy bo więcey w fobie sił znayduiefz. O Zbawi- (u 

cielu świata! iako to dobra ieft rzecz. Potrzeba krzyż fwoy że 

dzwigać. y ktokolwiek ciężfzy dźwiga, lepiey mu z tym będzie. tak 

Niechże nam Bog iak nayciężfzych użyczać raczy; byle nam ab) 

więkfzych chciał użyczać śił do ich ponofzenia; 4 tak bądź UA 

mę”nego ferca. Jeżeli mafz ufność, obaczyfz chwałę Bożą. Nie i udz 

odp'fuięć teraz, bobym temu dofyć nie uczynił, tylko eo z lek- | sei; 

| ká liftu twego dotykam Nie pofyłam ci teraz nauk względem fai 
| przyimowania Przenayświętfzego SAKRAMENTU, aż za pier- | vy? 
wfzą touczynię okazyą , ktora fię poda. Widziałem iednego IGR 


LIS czafu nabożny obraz, było na nim odmalowane ferce na ktorym 
JEZUS maleńki siedział: O Boże! (rzekłem) gdybyś tak mogł 

i sieść ną fercu tey Corki ktorąś mi dał, a mnie zaś iey. Tomi 
r fię w tym cbrazie podobało, ze JEZUS siedział y fpoczywał, i 
H bo mi to ftateczną trwałość wyrażało: á co więkfza, to mi bar- & 
dziey fmakowało, że był wymalowaoy w dżieeinnym wieku, 
w ktorym naydofkonalfza znayduie fie łagodność y proftota; y O 
kómmunikuiąc w dzień w ktory wiedziałem pewnie, żeś y ty 


także kommunikować miałą, na toż mieyfce y usiebie y ucie- gh 

| bie tego Przenayświętfzego gościa fadzałem. Bog niech będzie M 
wfzędzie, y we wfzyftkich błogofławiony, y niech raczy wziąć ni 

fobie ferca na wieki wiekow. Amen. e 

| Sługa twoy cale oddany tobie we wnętrznościach i 

| Zbawiciela nafzego. tr 
KG Francifzek Bifkup Genewenfki. za] 
X zla Roś 19. Februar: 1605. |. 
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y poważam iako Matkę moię. 
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To iedney Pani. 
Ze cnoty, ktore między utrapieniem rofnę, [3 mocne, 


Oia Naymilfza Corko. lęftem przez politowanie uczefini- 

kiem ciężkich trudności ktore ponosifz, iednak nie po- 
niechywam wielkiey ztąd odbierać pociechy, że ie umyfiem 
cale na wolą Bożą zdanym nosifz. Moia Naymilza Matko, 
cnoty rofnąćce w fzczęściu. pofpolicie fzczupłe y fabe bywaią; 
ale ie ktore rodzą fię w utrapieniach fą mocne y trwałe, tak 
iako mowią, że lepfze wina między fkałami rofną. Profzę Boga 
aby zawfze wpośrzod ferca twego zoftawał, aby go tak wielkie 
nie wzrufzały ciężkości, y żebyć udzielaiąc krzyża fwego; 
udzielił craz świętey fwoiey cierpliwoćci, y tey Bofkiey miło- 
ści, ktora utrapienia tak drogiemi czyni. la nigdy nie prze- 
faiç wzywaćOyca wiecznego pomocy, nad Corką ktorą kocham 
leftem Moia Naymilfza Matko 
twoim w Chryftusie. Francifzek Bifkep Geneweńfks. 
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R TY 


Bo; dzwigaią 
Moia Matko Naymilfza Corko, iuż iefteśmy na dokoń- 
czeniu poftu świętego, y zbliżeni do chwalebnego Zmar- 

twychwftania. Ah! iako pragnę abyśmy z Panem ńafzym po- 

witali. Idę go o to prosić, co y codziennie czynię, albowiem 
nigdym przedtym tak usilnie moich komuniy dufzy twoiey nie 
udzielał, iako teraźnieyfzego poftu, á to z ofobliwym przykła- 
daniem ufności w tey nieogarnioney debroci, iż zaw fze będzie 
miłościwa. Tak Moia Naymilfza Corko, potrzeba być mężnego 
ferca. Nie może być tylko bardzo dobrze, kiedy twoie domo- 
wych przeciwności znofzenie pokrytą niefzczerością tłumaczą; 
abo rozum'efz że y ia ieftem od podobnych fzturmow wolny? 
lecz to prawda że tylko fię śmieię ztego kiedy o tym myślę 
ca 
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z F- k | noo: : . ‘p 
fwóy przymufzała, tylko do dobrego Bogu fłużenia, miłową. 
nia go; nieodftępowania rezolucyi nafzych, y owfzem abys ie 

GRE rf SAAS EIA Oe JS 3 
zupełnie kochała. Co da mnie, ia fwoie tak mieyfce k cham, że 
coż kolwiek widzę. nic mi fię nie zda być fufznego do uięcia mi 
W uncyi powagi ktorą mam, © nim, lubo widze y uważam 
być infze wfpanialfze. . Ah! Moia Naymilfza C ;rkos toć to 
iakieś zamiefzanie umysłu, o ktorym mi pifzefz przez Pana N, 
Moy Boże! czylibyś nie mogła upaść przed '"aieftatem Bolkim, 
kiedyć fię to trafi, y mowić do niego z proftą: Panie iężeli tego 
chcefz, y ia chcę; A potym udać fię.do infzego ćwiczenia y za- 
g odt d l gły. Ale Moia Gorko, 
ty zaś tak czynifz, kiedy fię tá frafzka umyfłowi twemu re~ 
prezentuie, zaraz (ię o togniewa; y nie chciałby patrzyć na 
niç obawia fię abys fię naniey nie zatrzymowała, y tá boiazń 
wfzyftkę siłe umyfławi twemu odbiera, zoftawuiąc gocale nik- 
czemnym, fmutnym, y lękliwym. Ta boiażń wielce mu fię nie 
podoba, y drugą bolazńl rodzi, aby tamta pierwfza nie była 
przyczyną złego; 4 tak fię fama coraz bardziey wikłafz: oba- 
wiafz lię bolazni, a potym znowu obawiafz boiażni z bolaźni 
pochodzącey; gniewafz fię żeś lię gniewała. lefteś tak iako 
wielu widziałem, ktorzy rozgniewawfzy fie, gniewaią (ię po- 
tym a to, że (ię rozg 1iewali, yzda fię to wfzyftko być podobno 
OW 


m kołom, ktore (ię na wodzie czynią kiedy w nię kamień 
wrzucony będzie, gdyż wprzod (ię kołko małe uczyni, z tego 
więkfze, z tamtego iefzeze więkfze. Coż za lekarftwo na to 
Moia Naymilfza Carko? Po łafce Bożey naypewniey fze, nie 
być tak piefzczoną. Widzifz Moia Corko, (to ieft infze rozwo- 
dzenie figę umyfłu, lecz lekarftwa na to nie mafz) ci ktorzy nie 
mogą zcierpieć świerzbienia kroftki iedney; rozumieiąc iż 
przóydzie po cix im drapaniu, odzieraią fobie ręce. Zartuy 
tedy po więkfzey części z tych fwaich frafzek. nie sil ię chcąc 
7 do innych za- 
ginuy fobie, 
S. Janem na 
atrzności 


ich odrzucić; zartuy z nich tylko, odwracay (ię 
baw, usiłuy iak nayfpokoyniey zafypiać, ima 
afbo cheę rzec, myśl fobie, .że iefte$ maleńkim 
piersiach Zbawiciela nafzego fpiącym, y w rękach opat! 
iego fpoczywaiącym; á zatym bądź ferca odważnego Moia Cor- 
ko, infzego zamylłu nie mamy tylko chwałę Bożą, nie prawdzi 
WIC; 
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mą. wie, nie, A przynaymni ey zadnych oczywiftych nie mamy za- 
ie y my ie mieli widome, ZarazBYSMNY ie wy= 
ża r'o; Atak o Coż le trapiemy: Niech żyie 
mi Zda mi fig podczas, że iefteśmy pełni 


m 4 JE EZU SA, ponieważ przynay mniey woli temu przęciwney nie 
| Ale tego Moja Corko nie mowię w Duchu pychy y wy- 


to f 

NĄ siłą ości; lecz w Duchu - poufałości, y żebym ci dodał fe od 
n, | Ze ftay z z Bogiem Moia Corko, aNaymilfza Corko. leftem nad 
, d 


lnie twoim, 
up Genewenjki. 


votownanie ćiężfz ą 
yftkich ftron nie upewni 
zę nie ab 6 


RSE 


o 

y że, iuż b ęoczya aha 
Lecz co mi te 
iz okr 


zda 
att 


nuię fol bie NES to pow go zdrowia twego opo- 
s będzie; yP eciwne w pa rodzić dyfpozycye. Tym 
moie > slee t uciążone,y w $ j 

an ; wymowić 

zayne nad twoiemi 
proi G al 
1 fmutny à tobie tak fzkodli 

L 


i iwy 
umy twoy nie był zaątrwożony 


aa ia- 


mj 


zyg s. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 
jaką nagłey śmierci y fądow Bofkich bojaźnią. Ah! iako td 
jeft przedziwnie ciężkie dreczenie; dufza moia ktora ie przez 
całe fześć niedziel cierpiała, fpofobna ubolewać nad tymi, 
ktorzy takowe utrapienie p nofzą  Aleć potrzebą abym w 
fzczerym z tobą m ekł to 
prag 


ł toy ze 


tey mierze fercem 
emu ffu- 


olwiek ma prawdżiwe 
y wyftrzegać fie grzechu, żadną miarą pomy fleniem 
śmierci trapić fię nie powinien, ani uważaniem fadow Bofkich: 
bo lubo oboyga tego obawiać fię trzehź, przecię iednak boiażńl 
ta nie ma być tak frogiego y ftrafzliwego przyrodzenia, ktora 
śiłę y czerftwość umy fiu zniża y odbiera; ale przyrodzónia tak 
zmiefzanego Z ufnością w dobroci Bofkiey, aby tym famym ta 
boiażń ftawała fię fmaczną, y przyiemną. Y nie przynależy 
abyś my wątpili, ieżeli na ten czas możemy mieć ufność w Bo 
gu, kiedy w wyftrzeganiu (ię grzechaw trudności daznawamy» 
obawiamy fig ieżeli okazyom y pokufom będziemy mogli 
dać odpor: nigdy za orawdę, albowiem nie ufanie w fwa- 
ich siłach nie pochodzi z mankamentu odwagi, ale z pra- 
wdziwego nędze nafzey uznawania. left to zawfze lepfza nie 
ufać abyśmy mogli fprzeciwić fię pokufom, aniżeli kiedyby+ 
śmy w tey mierze zbyt ię ubeśpieczali y za mężnych paczyta- 
li byle czego człowiek z Sił fwoich odbierać fię niefpodzie- 
wał, z łafki y pomocy Bozey oczekiwał; tak dalece; że wiele 
fię znaydowała takich, krorzy z ofobliwfzą pociechą obiecuiąc 
fobie wiele czynić dla Boga, gdy przyfzło do wykonania, ufta- 
1i a wiele infzych ktorzy o silach fwoich powątpiwaiący w 
cięzżkiey boiażźni będąc aby w famey okazyi nie fzwankowali y 
natychmiaft przedziwnych rzeczy dokazowali albowiem gtg- 
bokie włafney fiabości uważanie przywodziło ie do fzukanią 
ratunku y pomocy Bożey, do czuyności, upokorzenia fiebie, y, 
modlitwy, aby nie wchodzili w pokufy. Nad to mowię, luba- 
byśmy w fobie ani gif, ani zadney nie czuli dzielności; ktorą- 
byśmy fkutecznie pokufom fprzeciwiać fe mogli, gdyby teraz 
ną nas naftępowały, byleśmy tylko pokufom odporu pragnęli y 
nadzieię mieli, iż gdyby na nas przypadły, że nam Bog dopo- 
sitek, naymnieyfzego fmutku do ferca 


może, y profili ga o pos 
przypufzczać nie powinni$myzponiewaz nie potrzeba aby człow 
wiek 


ienie Panu 


żyć, 
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wiek takowe zawfze czuł w fobie siły y męftwo, dofyć na tym 
aby ich pragnął y obiccował ie fobie według czafu y potrzeby, 
y nieprzynalęży czuć w fobie iaki znak tego męftwa y dzielno- 
ści, że ią w pokufach mieć będziemy; dóść na tym mieć 
nadżieię w Bogu, że nam dopomoże. $amfon nazwany mo- 
cnym nigdy nie czuł śił nadprzyrodzonych ktorych mu Bog 
dodawał, tylko w famych okazyach, y dla tegoż rzecza- 
no to ieft, że kiedy potkał fię ze lwami abo nieprzyiacio- 
tami, Duch Boży zfłfępował na niego,aby ie zabiiał. A lu4 
bo Bog ktory nic nadaremno nie czyni, nie daie nam ani siły, 
ani męftwa, kiedy nam ich zażywać nie potrzeba, ale w okazy- 
ach nigdy z nimi nie uchybi. Y-dla ‘tegoż zawfze nadzielę 
mieć mamy, że nam we wfzeląkich przypadkach dopomoże; 
byleśmy ga wzywali, w czym powinniśmy zawfze flow Da- 
widowych zażywać Czemu fię fmucifz dufzo moia y czemu 
mię trapifz? miey nadzieię w Panu: y modlitwy, ktorey zazży- 
wał; Kiedy śiła moi4 uftanie, Panie nie opufzczay mię. Tak 
tedy ponieważ pragniefz być caleBożym,czemużbyś fię miał fla- 
bości fwoiey obawiąć?z ktorey też żadney fobie nie powinieneś 
obiecować podpory. Czy nie mafzże ufnośći w Bogu? akto zaś 
ufą w Bogu będźież kiedy zawftydzony? nigdy zaprawdę nie bę- 
dzie. Poprzyśiegam cię abyś wfzyftkie przeciwności ktoreby 
fig tylko w umyśle twoim wynaydować mogły ufpokoił; na 
ktore nic więcey odpowiadać nie potrzeba, tylko że pragniesz 
być we wfzelakich okazyachy. przypadkach wiernym,y że mafz 
nadzieię, iż toBog fprawi, abyś był fkutecznie takim;nie probu- 
iąc umyfłu twego czy będzie, aboniebędźie, gdyż takowe probo- 
wanie ofzukiwać zwykło: y wiele znayduie fię takich; ktorzy fą 
odważnymi gdy nieprzyiaciela nie widzą, aw przytąmnościiego 
niefą tacy. Przeciwnym zaś fpofobem, wiele ich przed potyż 
czką W boiaźni zoftaie, ktorym ferca dodaie przytomne niebe= 
Ipieczeńftwo. A zatym boiazni bać fię nie trżeba. Otoz ca 
do tego punktu. Woftatku Bog widzi iak wielebym chciał 
czynić y pracować, abym cię z tey ciężkości zupełnie uwolnia 
nym obaczył. Zoftawam zatym twóimuniżonym y życzliwym 
Sługą. z 
Franćzfzek -Bifkúp. Geneweń(kz. 
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Do iedney 


Podaie iey tekorfwo przeciwko wie 


Rzy tey pierwfzey pifania 
* dotrzymuje ff poda 
mogła ułagodzić y nie iako ofto 
wielki poftrach w twoiey chorobie y połogu p 
ubo żadnego grzechu nie mafz, iełka i 
muśi być fzkada, ktore tą zamiefz nat 
fię tak dofkonale przez miłość łącz 
by fię łączyło, gdyby tak cięzka nie by 
tedy upewniam, żę ieżeli w fwoim pobi 
wać nie będziefz (iako widzę iż ni 
oim utrapieniu znaydzi 
fobem ze złych iktonno 
isley iednocząc fię z Bogiem, mniey do teg 
ia przyłączona znaydować fię będzie, y do proż: 


pobożnym tak iakoś poczę 
kfzą co raz dofkonałość, 
obaczyfz że w krotkim czas 
rak ciężko trapić nie będź. 
myślami © wiełkiey łafkawoścć y 
y Zbawiciel nafz dufze przy śmier i przyimuie, kiedy w nim 
przez cały żywot fwoy ufność iały, y kiedy mu według 
wołania {wego fiużyć y iego miłować usiłowały. O iako i 
dobry Panie! tym ktorzy fą prawego ferca. -Potrzecie; pí 
noś częftokroć ferce fwoie przez świętą poufałość z głębo 
pokorą złączoną, ku Qdkupicielowi nafzemu; iako to mowiąc 
żeftem nędzną Panie, a ty nędze moig przyimiefz na łona mi~ 
łofierdzia twego, y pa ągniefz mię oycow(ką ręką d Ż 
nia dziedzicdłwa twego. leftem mizerną pod łą y Wzg 
ale ty mnie dnia oftatniego umiłuiefz; albowiem poki 
nadzieię w tobie; y pragnęłam być twoią. Poczwąrte,wzbudzay 
w fo- 


Kania, ktore w nim ludzie maią. Nie u tawayże 
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Tere fa 
é Coską Kościoł 
wiąte, v ftkie fwoie sód lrAwy | k ończ poufał 
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RD 15. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 
Sakramentu, Zażyway zawize ffow miłości y ufności w Zbawi- 
cielu nafzym, iako naprzykład: Tyś iet O m moim o Panie. 
O Boże! tyś ieft Oblubieńcem dufzy moiey. m miłości mo 
Jt tyś ieft Pa- 
| i te,uważay 
J częfto ofoby fobie naukochańfze, y z ktoremiby ciężkie była 
| twoie rozłączenie, iako ofoby z ktoremi będziefz na wieki w 
niebie, iak Małzonka twego, małego lasia, y włafnego Rodźi- 
ca. O iak to dziecię będzie czafu fwego fzczęśliwe za pomo- 
| cą Bożą w zywocie wiecznym! w ktorym moiey zażywać będzię 
fzczęśliwości y z niey fięciefzyć! ia też wzaiemnie iego fzęzę- 
MM śliwości zażywać będę y z niey fię wefelić, nigdy liç iuź z fobą 
nie rozłączaląc. Toż uważać o Małżonku, o Qycu y infzych. 
W czym, tym więkfzey zażyiefz fńadności, im bardźiey wfży- 
fey tobie ukochani ffuzą Boguy wiega żyią boiażni. A że ie- 
fteś nieco malankoliczną; przeyrzy w książce Drogi do życia 
pobożnego, co tam pifzę o fmutku yo lekarftwie nań. Otaż 
moia Corko to coć mogę teraz w tey materyi powiedzieć, a mo- 
więć to fercem wielce ku twemu życzliwym, ktore profzę 
aby mię kochało, y częftokroć Bofkiemu zalecało miłośier- 
dźłu, iako y ia wzaiemnym fpofobem fuplikować mu nie prze- 
p ftanę, aby cię ubłogofiawiło. Zyi fzczęśliwie y wefoło w nie- 


iey, y ulubionym dufzy moiey. O fodki JEZ 
nem moim, ratunkiem, yuczieczką moią. Podzi 


DODY biefkiey miłości; a ią ieftem twoim uniżonym y życzliwym 
ME | Sługą. 
MIE | i Francifzek Bifkup Geneweńfkt, 
AJ f | 7. Aprilis, 1617. 
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Do iedney Pani. 


Ciefzy ią pod ten czas, w ktory matżonek ity w więżienia 
zofławał, 


ih: M Qia Naymilfza Corko, teraz prawdżiwie gdy iefteś w u- 

itrapieniu, powinnaś wyświadczać Zbawicielowi nafzemu 

miłość, ktorąś mu po rak wielekroć w ręku moich przyobieca: 
wala- 
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wałatTy ślubowała. Niezmierną mi ta będżie pociechą, kiedy 
wiedżieć będę, ze ferce twoie dobrze fię w tey okazyi fpra- 
wuie. Zalecay fię modlitwom Ludwika S- ktory po długim 
ufugowaniu zapowietrzonym woyfka fwego żołnierzom, po- 
czytał fię za fzczęśliwego, aby tą charobą zarażony umierał, 
te modlitwę w oftatnich konania fwego iłowach mowiąc: 
Wnidę do domu twego o moy Boże! będeć oddawał część 
w Kościele twoim, y wyznawał imię twoie. Spuść fiętna wo- 
lą Bożą, ktora cię z lepfzym twoim dyrygować będżie w te- 
rażnieyfzym żalu twoim z więżienia Małżonka twoiega. 
Zyczyłbym ći chętnie rad w tey okazyi iąkieykolwiek udżie- 
lić pociechy» ale iey nie znayduie; zaczym profzę Zbawicię- 
lá nafzego abyć fam był pociechą, y żebyć to podał do zrozu- 
mienia, iż przez wiele prac y utrapienia potrzeba wniść da 
kroleftwa niebiefkiego, y że krzyże y utrapienia fą milfze, á- 
niżeli naywiękfze uciechy y ukontentowania;ponieważ Zbawi- 
ciel nafz fam ie dla śiebie obrał, y dla fiug fwoich prawdźi- 
wych. Bądź ferca odważnego Moia Naymilfza Carko, miey 
ftaceczną ufność w tym, ktoregoś fię oddała y poświęciła ufiu- 
dze, albowiem ćię nigdy mie opuści. A ia tym czafem ze 
wfzyftkiego ferca mego, oruwolnienie małżonka twego ftarać 
fię zechcę, u tych wfzyftkich, o ktorych rozumiem że maią co- 
kolwiek mocy y że dla mnie cożkolwiek uczynią; iakoż iuż 
począłem dnia anegdayfżego tęć oddawać przylługę, kochaiąe 
ćię iako prawdźiwą Corkę moig, y wfzyftko to, cokolwiek da 
ciebie przynależy, a to dla miłości Zbawiciela nafzego kto- 
remu przynależyfz, ktorego wolą niech fię ftanie ną wieki 
wiekow, Amen. 


Franczfzek Bijkup Geneweńjkiz 
w Annezyum, 
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fetcu, A to ferce w j JEZ TDIP leftem w nim bardziey 4 nizeli 
więrzać możefz Moia Naymilfza Corko. Twoim uprzeymie 
życzliwym flugą. Framcsfzek Bifkup Geneweń/ks. 
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ADB „Naymiifza Corko. Dowiedziałem fię o wielkości | 

ich, ktore zaleciłem Z/bawicielowi nafzemu, śby 
cym fwoim raczył ubł śftwem, Ę 
E owak ą 


zostawić błogofławie 
8 fwoich błogofławił « i 


: ubo i RE zdaniem utrapienia 
ące, y O. z grzechu, ciężey 
inak wynikáiące z prawa y proceflow, 
wania znaydutą; A w zgiędem du- 
jlze. Iak wiele ludzi widzieliśmy w-po- 
dzy przykremi chorob cierniami y utratą 
zny.pokoy tracących, w powie erzchownych 
} Rac y tego ieft tå, albo przyczyna, iż z 
arę > ny aby prawa y proceffow niefzczęście, 
a, dla "nafzego doświadczenia: albowiem 
iziemy, że daja te prawa prze eciwko nam prowadzą, a 
śmieiąc powftać prea co tey cale dobrzy; ale. mą- 
tości. powftawamy przeciwko ofobom nam dó- 
á nieh tego dochodziemy, mie bez wielkiego nie- 
twa utraty bliźniego miłości, ktoreybyśmy fię w 
tym żyw ocie iedynie obawiać mieli. A'tak'Moia Naymilfza 
C orko, yż ehcemy Zbaw jA wiern ość nafzę oświad- 
i h okazyach ? Kiedyż chcemy ferce 

, Utrz ymać na wodzy, iezeli nie 
przepaści blifkiey? Dla Bogá' Moia 
pufzczayże 3 zemiiąć tak pona >nemu 
erać 


nadrodze tak f 
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gő g. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 
nie pofądzat ich, nieflufznie fądzonym y Ipotepionym będąc 
zoftał y umarł w pokoiu, y nie mścił fię tylko modlitwą za Ni 
A my Moia Naymilfzą Gorko fędziow nafzych y ftrony prze- 
ciwne fądziemy, uzbraiamy (ię przeciwko nim narzekaniem 

ganiącym ufkarżaniem. Wierz mi Moia Naymilfza Corko, że 
w miłości bliźniego trwałą y ftateczną być patrzeba, 4 mowię 
to z całego ferca mego, nie maiąc żadnego wzelędu, ani na 
twoię przeciwną: trong, ani na tę nieiako do mnie należącą ; 
y zda mi fię, że mnie: w tych okazyach nic nie dótyką, tylko 
twoiey dofkonałości żarliwość. Ale iuż mi przefłać PStrz BEŻ 
y nie rozumiałem, abym miał był tak wiele w tey móteryi 
mowić. ZAawlze Boga mieć, kiedy tylko zechcefz, a nie ieńże 
to być bardzo bogatą? la go o to prafzę, aby wola iego była 
twoim odpoczynkiem, y Krzyż iego twoią chwałą. Zoftaię 
zawfze bez:końcą , twoim. unizonymy nieodmiennym sługą w 
Chryftusie: Eranczfzek Bifkup Geneweń(kt. 


E EDOOSZCŻE 
lney Pani. 
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Ciefzy iy względem iednego p 


Oia Naymilfza Sioftro. Nie miałem tey fźżczęśliwości 

N abym fiężbył mogł widzieć z. Panem N. ale przecię wiem 
dobrze iako ciężko utrapioną zoftaiefz- względem pewnych 
afkwilow: w tamtey ftronie wydanych. Chciałbym ochotnie 

wfzyftkie twoie ciężkości y ciężary ponośić, albo przynay- 
mniey pomagać ci, do ich fnadnieyfzego znofzenia, lecz że 
odległość nafzego pomiefzkanią nie pozwala mi abym ci ina- 
kfzym fpofobem dopomagać miał, profzę pokornie Zbawiciela 
nafzego, ażeby był ferca twego obrońcą. y aby wfzyftkie zby- 
teczne fmutki od niego oddalał. Prawdziwie Moia Naymilfzą 
Sioftro, więkfza część nafzego złego bardziey ieft w imagina- 
cyi, á niżeli w rzeczy famey. Czy mniemafzże aby świat tym 
pafkwilom dawał wiarę: być może, że niektorzy niemi nieco 
fię zaftanowią, niektorzy zaś w iakie wnidą podey zrzenie; ale 
więdz dobrze, że ieżeli dufza twoią będzie dabra, y cale w ręce 

Zba- 
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fzyfikie te fzturmy wiatr ro- 
skfzy powftanie wiatr, tym ie prę- 
otwarz nigdy tak dobrze uleczona nie bywa 
dząc pogarda, y eświadczaląc 
as nic nie tknie, A ofobliwie w 
rz Ani oyca ani matki nie 
zyznać chcieli, pokaznie ią być 
o powiem ci krotkie iłowka;, 
g awiałrBifkupa w utrapieniu zo- 
o. - Gdyby fer było w Niebie, bynaymnieyby 
nikie wiatry nie z temu ktory fię wyrzekł 
iata, zadna rzecz z tych ktore íe dzieią na świecie fzkedzić 
mroże. Rzuć fię do nog ukrzyżowanego, á uważay iako 
wiele krzywd ponosi. Proś go przez łafkawość z ktorą ie po- 
nosił, abyć udzielił mocy do znofzenia tey z maleńką nieftawą 
wieści, ktorać fię.tcż iako iego poprzysiężoney fludze podzia- 
łem doftała. Błogofławieni fą ubodzy, albowiem w niebie będą 
bogatymi, gdyż »leftwo przynależy; ybłogoffawieni krzy- 
wdy y potwarzy cierpiący, albowiem będą od Boga uczczeni. 
Go fię tknie rocznego dufz nafzych przeglądania, ta fię tak od- 
prawować zwykło ia'o famá rozumiefz, względem defektow 
popełn onych na fpowiedziach zwyczaynych, ktore fię przez tę 
i ią, dla. wzbudzenia fię bo tym więkfzey pokory, ale 

ko dlaodnowienia nie tak dobrych zamyfiaw, iaka 
poftanowienia, ktorych zażywać powinnismy, dla zabieżenia 
złym fktonnościom, zwyczaiom, y infzym Źrzodłóm nafzych 
wyftępkow, do ktorych fię będziem zdali fkłonnieyfzemi. Ale 
to prawdą, że lepiey Aby to roczne fumnienia przeglądanie od- 
prawowało fię przed tym Spowiednikiem, ktory nas fpowiedzi 
dezywoctniey fiuchał, aby za uważaniem przefzłego żywota z 
terażnieyfzym, mogły fię przynależytfze wfzelakim fpofobem 
brać poftanowienią, coby rzecz pożądańłza była. Lecz dufze, 
ktore iako' ty, tey nie maią fpofobności, mogą zażyć iakiego- 
kolwiek infzego Spowiednika, byle naydyfkretnieyfzego, y ray- 
rozlądnieyfzego, ktorego znaleść będą mogły. Na druzątwoig 
trudność Moia Naymilfza $ioftro odpowiadam, że bynaymniey 
nie potrzebą abyś w fwoim fumnienia przeglądaniu miała ofo- 
Bbbb 2 > bli- 


fpędzi iako dym, 
dzey rozniesie. | 
REA > e iyfTymulac 
iako przez dyliyn uł: 

przez itatecz! 
eryi pa fkw 1 
aca; ktorzyby 
ae reyo 
niepra Moia Naj 
ktore Grzegorz S. do ie 


albowi 


do nie 


588 S. FRANCISZKA SAL 


bliwizym fpofobem liczbę, y naymnieyfzą okoliczność wy- 


ftępkow twoich wyrażać; ale dofyć będzie ogołem powiedzieć 
iakie fą twoie przednieyfze wyftępki, ktore pierwfze umy fu 


defekta, nieprzydaiąc wielekrvoć trafiłoć 
ieżeliś ieft bardzo fkłonna da złego. -N 
wiunaś fe racho ieś Geg i ) 
bnoby siła tego było, ale poprofiu powiedzieć, ieżeliś do tego 
wyftępiu fkłonna, y kiedy n cię gniew przypadnie, ieżeli (ię 
nim długo bawifz, y ieżeli fię to dz z wielką przykrością y 
gwałtem. Na koniec, ktore fą okazye co cię do gniewu nay- 
częściey przywodzą, iezeli gra, wy iosłość, abo'pycha; li 
melańkolia, abo upor (co fię tylko naprzykład mowi.) á 
krotkim czasie fwoie maleńkie fumnienia przeyźrzenie í 
czyfz, niejbiorąc fobie wieleczafu, y pamięci nie trapiąc. Co 
fię tycze trzeciey trudności, niektore w grzechy śmiertelne 
upadki byleśmy fie w nich z umyfłu nie bawili, ani długo w nich 
fypiali) nie r fzkadzaią , aby fig nie mogło poftąpić w pos 
ności, ktorą lubo człowiek traci.grzefząc Śmiertelnie, od- 
biera ią iednak, przy pierwfzym prawdziwym żalu za grzech 
{woy wzbudzonym;, kiedy iako rzekłem nie długo: w tym nic- 
fzczęściu zoftaie. A tak te dóroczne przeglądania, fą wielce 
umylłom nieiako iefzcze przy ffabizym zbawienne; bo luho p er- 
/ wize poftanowienia iefzcze ich cale nie utwierdzały, powtorne 
y trzecie pewnie lepiey ich ugruntuią. A naoftatek częftokroć 
usiłuiąc przyść do odwagi, ftawa fię napotym człowiek cale 
odważnym, y nie potrzeba nigdy tracić ferca, tylka z świętą 
pokorą na fwoie poglądać ułomności, wyznawać one, proste 

adpufzczenią, y wzywać niebiefkiey pomocy. i 
Twoy uprzeymie życzliwy fługa w Chryftus'e 

Francifzek Bijkup Genewen[ka, 
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Rawdziwie Moia Naymilfza Corko, ochotniebym kochał 


ukochanego Małżonka twego chorobę, gdyby mi tego m 
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bliźniego pozwoliła; albowiem: według zdania mego; ieftei 
pożyteczna, dla umartwienia afektow twoich. Alezdaymy te 
rozfądzeniu. niebicfkiey'y wieczney Pana nafzego opatrzności, 
ieżeli ona dobru dufzy twoiey fiuży, abo Małżonka twego, po- 
nieważ oboie tym fpofobem w świętey ćwiczy cierpliwości. 
O Moia Corko! iako częfłokroć świat nazywa dobrem to co ieft 
złego, A iefzcze częściey złym toco ieft dobrego; że iednak ta 
naywyżiza dobroć, .chce abyśmy takie ponosili ciężkości, 
chce oraz abyśmy o uwolnienie od nich uprafzali. ia tedy z 
całego ferca profzę iey, ażeby ukochanemu Małżonkowi twemu 
dobre y diugoletnie zdrowie przywrociła, motey zaś naymił- 
fzey Lórce, dofkonałey y wieczney udzielałź świątobliwości, 
ażeby mocno y gorąco w drodze prawdziwey, y zywey pobo- 
żności poftępowała. Pifzę do Matki Nawiedzenia. W oftatku 
Boguchwała, że ze wfzyfikieh fti naftępiie złe, ale złe ktore 
(iako mam nśdzieię) w wielkie (ię dobre obro Niech na wieki 
Bofkiego Maieftatu upodobanie nafzym będzie upodobanięm y 
pociechą, we wizyftkich ktore na nas przypadgą przeciwno- 
ściach. Amen. % 
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{ | Pewniam cię Moia Naymilfza Corkó, Cortko moia iżby 
Ażyczył fobie na ciele y fercu moim wfzyftkie te ponosić 
ciężkości, ktorę ty z lekarftw fwych odbierafz ; ale że Cię tym 
fpofobem uwolnić od nich nie mogę, życzę abyś świątobliwie 
te maleńkie przyimowała umartwięnia. Przylmuy poniżenia 
w Duchu zupełnego fię na wolą Bofką fpufzczenia; a ieźli mio- 
zna y dyferencyi. Przyfpofabiay imaginacyą twoię r mowi, 
przyrodzenie umytłowi , kóchay iednakowa wolą Bożą w tych 
rzęcżąch z natury fwoiey nie przyiemnych, iakoby była w nay- 
przy- 


S. FRANCISZKA SZA. 
smúieyfzych rzeczach. Nie zażywasz tych lekarky z 
ego obraniayupodobania, toć ich musifz z pofłufzeńftwa 
y flufznoś i przyimować. Czy ieftże eońad to Zbawicielowi 
przyiemnieyfzego? Ale fię w tym znaydui q1iżenie. Swięty 
Andrzey;, y tak wiele inizyc l 
iąko krzyż ieden, O maleńki ! 
wąż cię ani zmydy, ani przyrodzenie nie kc 
nąywyzfzączęść rozumu. Moia Naym'lfza M 
fynowfkim afektemspozdrawia twoie, ybacdziey å niżeli (y= 
nad wfzyftkie pozdrowienia. 14 maleńką ew.eczką 
; a, cale proftą, ciel j, bez odpowiedzi, 
bez obrotu. Niech cię Bog błogofiaw a Naymilfza Coko, 
$erce nafze niechay będzie w nim; y iego. Nie zabawiay 
umyflu twego żadnemi fprawami, Aprzyimuy z pokorą y mile 
wfzyftkie te traktamenta, ktorych choroba twoia potrzebuie. 
Niech żyie JEZUS y MARYA. lIeftem ten ktorego tenże 


ZU 
da U 


o 


a » 


5 uczynił twoim. 


Franci fzek Bzfkup Geneweńfks. 


ELST 
Do iedne; 
zachęca ią, oby mięqzy 


Zbáwi 


WEP Moia Naymilfza Corko, wiem dobrze wielkość two- 
ich ciężkości, y nie mogę o nich wiedzieć, Abym ich oraz 
Czuć nie miał, Aley to wiem, żeiBog ktorego niebiefka opatrz: 
ność na taki cię fpofob życia poświęciła, nie poniechywać 
świętych dawać natchnienia, ktoreć fą wielce potrzebne do 
świątobliwego fobie w nim poftępowania. Ia z moiey ftrony 
nie wiem czegobym nie rad uczynił dla przyczynieniac iakiey- 
kolwiek pociechy; ale trzy rzeczy nie pozwalaią mi tak czę- 
ftego dą ciebie pifania, iakom pifywał z początku, gdyśmy 
fię zfobą pożnali. Zda mi fię że teraz tego nie potrzeba, po- 
nieważ iużeś (ięjdo krzyża przyzwyczaiła, ia też laty obciążony 
(å żeć prawdę powiem) y rożnemi trudnościami, ktore ay; wą 
zka- 
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kadzaią czynić to cobym chciał, 
ftron liftowney korefpondencyi, ktorey mi fię od tego czafu 
przymnożyło, fprawuie że iuż mniey y do tych y do owych pi- 
fuig- Ale ty Moia Naymilfza Corko, przy Mizach świętych 
ktore odprawuię zawfześ ieft przytomną, przy ktorych OQycu 
Niebiefkiemu Syna ukochanego ofiaruię, 4 w ziednoczeniu iego 
ukochaną dufzę twoię. aby ią w świętą fwoię przyiąć raczył 
opiekę y y przenayświętfzą jfwoią miłością obdarzył, miano- 
wicie w okazyi fpraw y praw ktore z bl iżniemi prowadzifz, ál- 
bowiem w nich naywiękfza znayduje fię trudność doftatecznego 
zachowania łagodności y pokory; tak pe wierzchowney iako 
y wnętrzney; y Widzę iż te do naydofkonalfzegó dobra drogę 
zagradzaią : dlatego to utrapienie więk fzą mi przynosi bolażń, 
względem dufz ktore bardzi kocham. Aleć Moia Naymil- 
fża Corko ten ci toieft plac, na ktorym Zbawicielowi nafze- 
mu wierność nafzę oświadczyć p aby o nas mowić mo- 


55 t 
nad to wielkość z rożnych 


i potrzeba; : 
żono, iako ieft rzeczono o Jobie, iż po ták wielu uragániach y 
od przyiacioł podawanych przeciwnościach, w tym wfzyfikim 
Job uftami fwoiemf nie zgrzefzył, áni zumysłu nic złego nie 
uczynił. A. ktorychżeć mogę poźądańfzych życzyć błogo- 
fiawieńftw, nad to, abyś była wierną Zbawicielowi nafzernu 
w rozmaitych ciebie utrapiaiących przeciwnościach; albowiem 
wipomnienie nå dufzę twoię, nigdy mi fię'nie trafiło, ty ko z 
tyliącznemi pragnieniami, twoiego, w miłości dobrotliwego 
Boga, poftępku. Kochayże ga Moia Naymilfza Sioftro, né 
ofobność fię udaigc, dla adorowania go ; y modlenia fię iemu, 
kochay go kiedy ga w świętey przyimuiefz komunii, kochay go 
kiedy ferce twoie świetemi iego fkropione będzie pociechami. 
Ale kochay go nadewfzyftko kiedy na cię iakie przypadną kła- 
poty, przeciwności, ofchłości, utrapienia, albowiem y on tak 
ciebie w Niebie ukochał; á iefzcze nad'to więcey ci fwoiey wy- 
świadczył miłości, między” biczmi, gwoździami. cierniem, y 
ciemnościami IKalw aryifkiemi. Proś go aby mnie z miłosierdzia 
fwego znosił, y godnym mnie tey flużby uczynił-na ktorą mnie 
powołał. leftem w nim z zupełnego cale afektu twoim uprzey- 
mym Sługą. Francifzek Bifkup Genewenjkis 


LIS T 


27. Februarii 1621, 
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y a 4 
L=" Xxx 
Trewerne była u nas; 


DR onegdayfzego, kiedy Pani de 


powziąłem dofłatecznieyfzą wiadomość o tych m 


wp 


odd AAC 1 nych 
ciężkościach, między ktoremi żywot fwoy prowadzifz Moia 
Naymilfza $ioftro y Corko; y zaj f 
towani rownie więkfzą poci ktorą odbieram 
z izie y prowadzić tą 

drogą (ktorą fam przetorował) dów 
ja to o tobie trzymać chcę Moid Naymilfza Sioftro, ze chcefz 
być z naywiękfzą Maleftatu Bofkiego wolą wiecznie ziedno- 
ief, iak wielka łalka zoftawać nietylko pod krzyżem, ale y na 
krzyżu, abo przynaymniey trochę ukrzyżowąną z Chryftufem. 
cnote; y nie opufzczay okazyi, w ktorey między ytrapie 
on fwoię przeciwko nam między cierniem wyświadczył. 

i, 4 ia nieporufzonym ałektem ieftem twoim unizą= 
nym y życzliwym Bratem y sługą: 


em wielkie poli- 
nadziei, że cię Bog ręką fwo!: 

y dofkonałości, gdyż 
czoną,y ześ mů iuż cały żywot fway p eciła. Co jeżeli tak 
Bądź mężną Moia Naymilfza Sioftro, przemieniay potrzebę 
miłość fwoię przeciwko Bogu wyświadczyć możefz, tal 
{za moia twoiey uprzeymie życzy obfitości wfzelkiey św 

Francifzek Bifkup. Geneweńfkt, 


go, Aprilis, 1614; 


f r 

Do iedney 
Nopomima ię, ŻE k 
biomym, potrzi 


ni S. Bernarda. 


zufem uwiel= 


ab) ył cząfikę z fezufcm 


RYŁYŁOWAMYM, 


TM daley "odległością mieyfca oddalam fię od ci 
Naymilfza Corko, tym bardziey wnętrznie czuię fię być z 
fercem twoim złączonym wediug ducha; y dochodzę ztąd, że 
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dobanie, abysmy między foba tę fzczerą y 
Widzałem z Rodżonym twoim 
€ nym z nayprzyi iemnieyfzyc ch ofob; 
widzieć mogł, względem dt broci - ferca 
ey. Dniem przed tym, miał wiadomość 
go Frańcifzka A iednak umysł iego był 
upełnym ać wolą Bofką: przy ftawa- 
ókrom SA Boga uzy nie 
moia naymilfza Corko, kiedy mię 
io dworki po obiedzie przyjąłem te- 
ftalfzega w odwadze, lubo aż do oczn 
chorob by Stóftr naí żych, ł Katarzyny de 
Corko ! niech mi Bog będzie na po- 
do niego flowami dawnego Proroka. 
czafz utrapienie na te, ktore mnie 
mowały y karmiły:. Ale nie; moia 
rzec z drugim Prorokiem: Osiemiaś 
im y ża dną miarą nie otworzyłem 
to uczynił. Krotko mowiąc ząwfze 
ci ktorzy chcą mieć cząftkę z uwiel- 
i Ra mieć cząftkę z JEZU- 
c moją Cori z0; 


kie upo 


zymay umy sł twoy 
„y ku wieczności. 
Dye b ze y wie że 
Zá każdą 


moię w tym 


tr 
ości 


ré upodobaniu Pegtey. ; ktorg profzę 
cale świątobliwą. Amen. 
Franciszek Bs(kup Geneweńfkt- 


, E 10T 
mienie ktore (ię tw arde władz. 


Cece 


$04 5 ER ANCISZKA SALE’ 
wfzyftk ie pałace Jerozolimy Niekiefkiewt 


y e, tak pië 

kne, tak pr zyiemne, z tych materyi fą zrobione, przynaymni 

w tey części, ktora ieft dla ludzi RAZNŻCZONA: odor wi 

j dl:  Aniołow, hudyo fą infze, dle też nie fort i. Pe 
j 3 p ; 


w te 


Vy Atolowic 
{woiakir 


nad f 
na krzyżu dl 


17 


| ie: drugie to; iż ludzie cierpią d Cier- 
|i | z muy 1 ze m1 1 ly kaj i n 
| pien A owieka; cierpienia la Boca. j 
Moia Naym a Lorko ieżeli nie wiele odprawuiefz madli- 
3 ; 4 
| twy przy w y fabo Ma o,uczyńko | . 


aby famaz ść TH oia była ie modlitwą, ofiąruiąc ią te» 
mu ktory tak umi łował fłabości naf NEW i TAEA 

Y w efela ferca fwego (Iako mowi Oblubien 
b y ni emi fię ukoronował. Nie cak fie 


Spowiednikowi, aby 


w potrzebie 


wfzego 


na ktorego 


więce sy nam czy! i 
il przez a cie 
EN i nie ofławiay mi {erca tw gdyż tak ie kocham, iż niecl 
ll o nim w ten fpofob mowiono. Nie ieft niewie 


0 
1ce aby 
erne Moia Nay- zh 
milfza Cor! o, ale tylko 'czafem left trochę flabe y troche Ri 
| 


h 


iż chce b cale Bofkim y af 
Niechze ie tedy Bog na 


| l ofpałe, lecz wiem 
„JĄ ruie do miłości nie ś 

błogofławi to ferce moiey nay nilfzey Corki, y użyczy, mu :ła= 
śki. aby coraz tym bardziey było pokornieyfze. Niech Bog 


| ri będzie pochwalony. 

| Francifzek Bifkup Genewe njki o 
I 24. Novembris, 

| Anno 1620. 


oim, iz 
nie mafz. 
dwa fiowka. zachowu- 
m mi odpifo- 
pokora y cierpli- 
ańfza Corko. oto- 


twoy bol cie rpi; 
wielkiego ko 


aby ukrzyżo” 


tym fpofobem > 


>, Rote 
nafzey MILOSCI 


miłośnie bydź u 3 Brat mo 
fię na Bifkupftwo ; 


ego pra one 


lor 


sT .} + . 
u y iego milości; y, ga- 


Bof poż 
DOIKIM MItOSNIŁ 
L= í 


laymilfza -C 
ca J $ x 
n naynizfzym. | onka Pa- 


tko ukochaney dufzy tw ctorą miech 


Amen. 
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Le TeS ŚR XXXK. 
; Do iedney Pani. 
Ciefząc ig w chorobie, y w pon esioncy fzkod 
z /palenię iey domu. 


RAA SZ "NToważi 
Moia Naym 


| 


- Te 
1Z1€ 


mam na kiey tak 
e twoie, iż w i 
dom moy; 
fię Panu upodot 
Tak ieft, ale ton 


Mafz n rzed oczyma boleści y cierpliw 

krotnie na | i 
uczynił. O! przeż iak wiele przykrych przypadkow ciągniemy 
rękę. O to go profzę ze wfzyftkiego ferca mego, aby ileć po- 


wieni ubodzyłw duchu, albowiem ichieft kroleftwo niebiefkie. 
vość Jobowę, y uwa- 
zać Xiążęcia tęgo na gnoiu. Cierpliwym był, Bog też we 
dwoynafob dobr mu doczefnych przyczynił, 4 wiecznemi fto- 
rodził. Iefteś Corką Chryftufową, coż tedy za dziw 
ieżcli fię ftaiefz uczeftniczką krzyża iego. Zamilkłem (mowi 
Dawid) y nie'otworzyłem uft moich, albowiem tyś to Panie 
do tey świętey wieczności. Rzuć wfzyftkę ufność y myśl twoię 
na Boga, 4 on ftaranie o tobie mieć będzie, y łifkawąć poda 
{yła utrapienia, tyle cię też umacniał, do znofzenia ich ná 
chwałę iego. 


Francifzek Bifkup Genewe! 
8. Februarii 1621. 
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5 TSE ZCP XII 
Do iedney Pani. ; 
Ciefzy ją podczas choroby corki iey; y że matki mogą 
zdytecznie kochać dziotki fwote, 
Ofkonale poważam cię fobie Moia Naymil(za Corko, y 
J Corkę twoię, chciałbym ile ze mnie dołożyć fię do wzaie- 
mne- 


W 
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mnego ukontentówania wáfzegc opifzę ofobna 


zdanie moie, ale tobie owiem, obiecuiąc to fobie, 
iz ie przyimi iefz w dobry RU względem wfpaniałego umy- 
fiu twego! -Mi iakaż iek byłą (krom miłości Bo- 
fkiey) zby teczną byqdź mo: zaś ieft zbyteczną, 3 fię 
niebęśpieczną. Trapi dul będąc namiętno In= 
fzych nar , porufza y mięf: za umysd, a Za- 
miefzaniem iednym, gdy z! zduie porząd k, pfuie g go we wfzy- 
fikiey ekonomii afektow nafzyc Czy nie trzebaż tedy rozu- 

miłość matek: ku dziatkom fwoim, takaz bydź moż 


zem tym fnadniey, im fie zda bydź pí rolną y maiącą på- 
odzoney fkfonności, y w naki  dobrotlewóć ci fer- 
Częftokroć mowiemy o tobie z Oycem N. 
c<tem y miłością; wybac fz mi iednak pro- 
fzę, iż gdy mi pi da © wzdychaniu y ciężkości ferca twego 

względem choroby: Pani N. zatrzymać Tie nie moge,al ym mo- 
wić nie miał, iż w tym zbytek fię znaydował; iezelić fię zda, 
>iecznie powiada ım myśl moię , y zenie fiufznie 
-iegoż zażyiemy fpofobu do wymowienia fie z te- 
iednak bynaymniey aż e ać życzliwości twoiey 
a mnie, gdyż ią fobie nazbyt powa A niefk ończonym fpo- 
fqbem ferce z ktorego poc kodzi, iako y umysł z ktorego bies 
rze fwoy początek. W oftatku krotko mówiąc, taką mafz 
moc do wzrufzenia ferc, iż moie-dowiedziawfzy fię © powa- 
bach umysłu tw ego, upewnione ieft, że pomocy nie potrzebu- 

iefz do natchnienia ferca Pani N. ku temu czego życzy fz będąc 
pewien iż po potędze Ducha Bofkiego ktoremu wizyftko u ufte- 
pować musi, siły twoie we wielk iey okaz ayi będą do tego nay- 
fpofe E Zyi Bogu Moia Naymilfza Cor o; y "Na = 

świętfzey Tróycy; w ktorey ieftem twoim nayniż 


1: 
HIKI 


yzre 


ca macie: o. 


4 mowiem 


iz nazbyt 
to SE. 
go? Niechcę 


Francsfzek Bifki 
w Annezyum w dzień $. Dominika, 
Roku 1621. 


rié nowiny o dufzy twoley 


) dufzy mowię 


a Naymilfza 


ow fzem te ktore 


o 
< czatu ; y 1 j? 
wyuticha ; rym wyu= 


1 


Moia Naymilfz 
nego ftarania, ktore na 
lzie a tobie 


wipomi! 


ktory p 


y,ofiarowałaś mu olobę twoi 


Jeż WOS. 
razla leg 


y wdafne życie, abyś w 


fynowfką miłoś 


rlzyftktm y wfzędzie by ła pokorni: 
tfzey woli iego. Niech te- 
leftem nieodmiennie 


AW dy tak będ 


twoim 1ayniż 


Francifzek Bifkup Geńew. 
20. Septeb: 1621. O 
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rko, toć ta Opatrzność 

O iak ieft wielka ł4- 

agdy zachowuie dary fwoie do | : Doto- 

żyłem tego owa dla zapifania tey karty. Bog niech będzie ná- 
Amen. 


ma rożne fpi y 


TA 


fzym wfzyftkim. 


y pokożclta 
> 2. 


imożąs Ot i 
1 RU J 


oia Naymilfza- Corko', 
f 1 7 2 niepócz 


rych lie 


wiel 
w1e1 


yc! 
Kt 


możemy po 
5 oai =: PRZ LE SAGZPR ARE 
ec powinni ku £bawıicieiowi na 


ciach, y podczas tm 


tobliwego zaczęcia y przeped zenia 
abyśmy weń mogli poświęcić 


iacego roku nowe 
y odnieść pozytek z św 


w Dzień Niewinniątek, 


jor Ua Sioftro. Zbawici el nafz 
fwego Swiętego 
y dług woli-ie 
ym go prędko exped; 
i dofiatecznie odpifać : przy 
pi iako mi Bog łafki fwoiey 1 
fzony,.iż N, na czas właśnie fta 
woie nie fmaki kia nia mi nie 
aną za pomocą Bo 
I ycu temu, pewien ieftem 
gdyż go mam za fpofobnego do ro 
kaw, ktore dig trafiaią dulzy ktora 
a ńlkiey. Ca do mnie Moia Naj iof 
ayı miey nie wątp. Na aprz fkrzyć fię mi ni ie 
mi Zbawiciel tyle użyczył wolności y fpofobow da rato 
cię, ile mam woli y afektu, widziałabyś mnie zawfze nief 
cowanego w fiużeniuć ku chwale Bofkiey, gdyż leftei n zupełnie 
twoim y nie możefz mieć zbyt „dk ewnienia o mnie w tey o dzy 1. 
Co ftrony modlitwy, profzę abyś fię cale nie śrafawałą : e 
czalfem, a nawet y zawfze, nie ódnośifz na niey Kas ly: al 
odprawuy ią z wolna, z z pokorą, cierpliwością, nie niewoląc 
iednak w tym ducha twego. Uzyway Księgi, gdy c ba czyf: [z ípras 
cowany umysł twoy, to ieft, czytayj frrochę +sa pofym - rozmyy 
ślay, y znowu trochę į przeczytaw(zy, rozmyślay; az dodokoñe 
czenia puł god ziny. Tego fpofol wu żażywała ná początku $.Ma- 
tka Terefa, powiada fię Wy to powied iło. A ze poufale z fo- 
bą i ziemy , przyznam | fie, żem y ia tego fprobował, y dobrze 
mi fię rzecz pewną, iż łafka mo dłitwy do- 


nadało. Micy to za i 
ftąpić fię pie może przez żądne usiłowanie umysłu, ale tylko 
przez 


Po 


yowa 


zi 


móżeje: y 


J 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA V. CoTr 
rzez miłą, ferdeczną, y pełnią pokory perfewe rancyą. Wfzy= 
ftkie infze exercycya twole odprawow ać bęlziesz tym fpofo- 
bem, iakom ci opila Ł Co do odpoczy: iku mocnego, nie miey 
za zie, iz zdania mego w sym nie odn nienie; àle ieżelić íg 
łozka nie podoba; y w nim tak «długo laka infze zoftawać nie 
mocżefz, mogeć pozwolić abyś godziną raniey wftas wała: gdyż 
Moia Nay m z a Sioftro, nie uw ierzyfz iako fa fzkodliwe dłu- 
gie z w niefpania, y iako zatym mozę ffabieie. Nie 
czule (ię t w młodość ci, ale (ie to tym bardziey potymda 
czuć, y przez- to w iele ofob ftało fie-niefpofobnemi do wfzy! te 
kiego, Przy! puię teraz-do mogi twoiey, y ktorą otwie erać 
trzeba; nie sa ie to bez wielkiey boleści, ale moy Boże, iakąć 
to oo dobroć iego podaie, do forobowania cię w przyka= 
zania fwoich. Bądż tedy wielk iey odwagi Moia Na ymilfza 
Śl; Chryftuf fowemi iefteśmy, otoz nam pofyła barwę 
fwoię. Rozumie ey. iz zę lazo ktore nogę twoię otwierac będzie< 
jeft iednym z gwoździ,ktore prze ebiłyZbawicie la nafzego.Qiak;, 
wielkie i lobne dla siebie obrał fawory y-tak ich uko 
chat, iż ich z fobą wziął do Nieba ,a4 oto teraz to bie ich udziela. 
Pifzefz mi, iż mi podaiefz do uwagi iako flużyc będziefz Bogu 
przez w fzyftek czas w ktory nałożku zoftawać bę dziefz, y kon- 
i y myśli MoiaNaymiifza $Sioftro, kiedyż rozu 

iciel. nafz naywiękfzą ufługę oddał Oycu fwe 
mu? bez wątpienia było to na ten czas gdy wisi iał na SZĄ 
owym; m aigc ręce y nogi przebite, na y wigkizy był a 

ro. Ale iakoż mu fiuży t? cierpiąc, RNA Boleści 


ufługi ie 


iego byt ięcznym zapac TOn Qycu przedwiecznemu. Y 
tać to abs ga, ktorący ty o oddafz Bogu na łożku P cier- 
pieć będzie fz y ofiarować cierpienie twoie Maieftatowi iego: 
bedzie zapewne z tobą w tym utrapięniu, y ci iefzyć cię będzie. 


ay, kro ni 4 cię przypada, oł łap go-y pi tuy dla 


Krzyż to ieft ts 
1 rO pofy ła. Dawid ftrapio! y mowił da 


tego, JKCB z 


miłoś 


Fana: Stałem fię nie mym y nie rzekłem y fowd, albowiem tyś 
fam moy Boże tym mnie nawiec lził utrapieniem, ktore ponofzę: 


zę 


kk: gdyby kto infzy Boże moy á nie ty, to był poltat 
łbyn m ie byt 
uię, y wielce 


Jakoby 
utrapienie n 
nie mowi 


kocha!'bym go, y odrzi 


flowa, odbieram ie, przyim 
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Nie powątpieway iż profzę gorąco za cię Zbawiciela nafzegos 
abyć użyczył cierpliwości (woiey, ponieważ cię raczy czynić 
uczeftniczką cierpienia fwego. Com powinien to czynię, y 
będę duchem blifka ciebie pod czas choraby twoiey. Nie, nie 
opufzczę cię. Ale owo fam balfam drogi na uśmierzęnie bolę- 
ści twoich, weź codzień iedng albo dwie krople Krwi prze- 
dyftylowaney w ranach nog Zbawicielą nafzego, y przepuść ią 
przez r zmiyśląnie pod czas medytacyi twoiey, A przez ima= 
ginacyą umaczay Z uczciwością palec twoy w tym fikworzey 
y aplikuy go na bol twoy wzywaiąc naylłodfzego Imienia JE- 
ZUS, ktore ieft oleykiem wyl ihym /mowi Oblubienica w Pies 
niach Salomonowych) á obaczyfz, że fię uśmierzą boleści twoie. 
Pod ten czas Moia Naymilfza Gorko, uwolniy fie od Officium, 
na tyle dni, ileć Doktorzy radzić b:dą, ch ;ćbyć fię widziało 
iż potrzeby tego nie mafz, toć rozkazuię w Im ę Pańlkie! leželi 
cię lifty doydą przed otworzeniem rany, każ fobie pofzukać 
Traktatu Kafyagiera o utrapieniu, y czytay go dla przygo- 
towania fię, albo przynaymniey każ go fobie czytać (storey z 
naynabożnieyfzych ( poki fama w łożku zoftawać będziefz ; 
wierz mi, iż ci to ulgę przyniesie. Nigdy mnie tak żadną 
Książka nie tknęłą iako ta» pod Czas ciężkiey choroby moiey 
we Włofzech. Pofłufzeńftwo ktore oddawać będziefz Dokto= 
rowi, niefkończonym fpofobem będzie przyjemne Panu Bogu, 
w regeftra wpifane w dzień fądny. Nie pofyłam ci teraz 
opifania o komunii, bo mi pofłaniec woy bardzo przynagla, 
ale to wkrotce uczynię , bo będę miał dobrą okazyą: tym cza- 
fem znaydziefz wlzyftko w KsiązceGranady,y w ćwiczeniuDu- 
chownym. O iakom był pociefzony! widząc żeś zniofła wfzy- 
ftxie trudności dla wykonania tego wfzyftkiego com ci opitął 
względem ślubow twoich y fpowiedzi. Moia Naymiliza Sio- 
ftro, tak zawfze czynić trzeba, á Bog pachwalony będzie. Czę- 
fto lifty odemnie odbierać będziefz y za każdą okazyą. Poki cię 
rozumieć będę w utrapieniu na łożku zofłaiącą, (A to prawdzi- 
wie mowię ) w ofobliwym cię mieć będę pofzanowaniu, y nad 
zwyczayney uczćiwości, tako tworzenie od Bogi nawiedzone, 
w fzdty iego przyodziane, y ofobliwą Oblubien cę iego. Gdy 
Zbawiciel nafz wisiał ną Krzyżu, był przyznany za Krola, 
nawet 
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iół fwoieh, dufze zaś na krzyżu zoftaiące 
;. Nie wiefz czego nam zazdrofzczą Anio- 
o infzego; tylko tego, iż mozemy cier- 
eé dla Uhry Pufa- 4 oni nigdy nic nie cierpieli dla niego. 
Paweł Swięty ktory byt w Niebie, y w pośrzod Raylkich ro- 
fkofzy, nie. p ñe za fzczęśliwego tylko w ifsb>ściach 
fwoich, 4 w „yżu Zbawiciela nafzego- Gdy będziefz miała 
nogę przybitą, mow nieprzy iaciołom twoim ffowa tegoż Apor 
nota: Niech mi fię nikt nie przykrzy, Ani mnie trapi, albowiem 
nofzę rany Zbawiciela na e ele moim. Ta noga (dobrze iey 
używaiąc, wyżey cię popro wadzi do Nieba, aniżeli gdyby bydź 
nayzdrowizą. Niebo ief gorą iedną na ktorą lepiey wftęr 
puią nogami złamanemi y zranionemi, aniżeli całemi y zdror 
wemi. Nie dobra rzecz iet miewać Mfze Święte w izbach; 
adsruy nå łożku leżąc Zbawiciela nafzego na Ołcarzu będąr 
cego, A tym ię kontentuy, Daniel nie mogąc iść do Kościoła; 
obracał ie w tę ftronę z ktorey był Kościoł, dla adorowanią 
Boga, toż y Lecz tego zdania ieftem, abyś w łożky 
komunikowe Niedzielą, yco Święto, ileć Doktorzy do+ 
pufzczą; chętnie cię Zbawiciel nawiedzać będzie w łożku utrar 
pienia. Odebrałem kartkę przy liście twoim: bynaymniey 
nie powątpieway aby nie miała bydź przyiemną, Przyimuię ig 
;fzyttkiego ferca mego, y obiecuięć iż będę ftaranie miał 
© tob e iako pragniefz, ile mi Bog użyczy sił y fpofobności, 
Profzę iego Bofkiego Maiefłatu, aby cię napełnił łafkąmi 
y błogolfiawieńftwy fwęmi, y cały twoy Klafztor. Bog niech 
będzie na wieki błogollawiony y pochwalony, nad tobą, w to 
bie, y przez ciebie. Amen. leftem Moia Naymilfza Corko 
twoim życzliwym fugą w Chryftusie, 
Francifzek Bifkup Geneweń[kt. 
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Profzę każ zalecić Bogu fprawę iednę, ktoreybym życzył fobie 
widzieć koniec. Nadewfzyftko fama mu ią polecay pod czas bo-= 
leści twoich; gdyż na ten czas modlitwy twoie lubo krotkie; y 
w ferou tylko czynione, niefkończonym fpofobem dobrze będą 
przyięte. Proś Boga przez ten wfzyftek czas o cnoty kctorec 
będą naypotrzebnieyfze. j 
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Do teyże, 
Ciefzy ig w iey chorobie, y piękne iey dáie nuki 
wzolędem pokoru wag 
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O'a Naymilfża Sioftro. To wielkie fowo, czyni mnie zna 
M betnie twoim, toieft, iż Bog tego chce, y bynaym iey 
otym nié wątpię. Lepfzego tytułu nie mafz w całym świe- 
cie nad ten. Jużeś fig dowiedziała o wfzyftkich okolicznościach 
uleczenia mego, ktore ieft tak zupełne, zem cały poft kazał ; 
choroba też moiż widzi mi (ię nie wielka byłą, lecz Doktora: 
wie ktorzy mniemali żem był otruty, ták naftrafzyli przyia- 
cioł moich, iż fię im zdało, ze mnie w ręku fwych nie utrzy- 
maią. Wftawfzy z łożka zarazem pifał do ciebie, y ieftem pi 
wien iż dofzedł lit moy. Potym znowu pił m do © 
bie, lecz przy nacifku fpraw; ktore przyczyną byty żem fię 
nie fzerzył z pifaniem iakom fobie życzył, gdyż mi nie fcho= 
dzi na materyi, dla niezmiernego ukontentowanią ktore ztął 
odnofzę. Nie tylko ffuga twoy, ale też y nafz tkochany Ociec 
N. oznaymił mi iakoś wielkie cierpiała boleści, y iakie ma nad 
tobą politowanie, z czego niech Zbawiciel nafz* pochwaton 
będzie. left to drogi do nieba naypewnieyfza ykrolewfka, y 
iaka fiyfzę zanosi fię na to, iż ci na niey długo zoitawać przyi= 
dzie, ponieważ iako mi pifze Ociec nafz, zoftaiefz iefzcze w 
Doktorfkich y cyrulickich ręku. Wielkie bez wątpienia mam 
politowanie nad boleściami twemi, y częfto ich polecany ba - 
wicielowi nafzemu, abyć ie uczynił pozytecznemi, y aby po 
wyiściu znich mowić mozono © tobie, iako o Jobie, iż w tych 
wfzyftkich ciężkościach nigdy nie zgrzefżył, dle ufał w Bogu 
twoim. Bądź tedy mężnego ferca Moia Naymilfza Sioftro y 
Corko, patrz iako Oblubieniec twoy, Krol twoy, cierniem 
ukoronowany ieft, y wfzyftek pofzarpany na Krzyżu, tak iż 
policzyć mogli wfzyftkie kości iego. Uwaz iż korona Oblubie- 
nice lekfza bydz nie ma od korony O>lubieńca, y że ieżeli ciała 
icgó tak od kości odbito, iż ie policzyć możono, fłufzna aby 
twoię choć iednę widzieć mążoną. lako roża ieft między cier- 
niem 
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niemiytak ulubiona moia ief między Corkami. Przyrodzone 
to ieft mieyfee tego kwiatu, nayprzyzwoitfze tez to Oblubieńca. 
A kceptuy tysiąckroć na dzień ten krzyż, y mile go, całuy dla 
miłości tego ktory go podał. Bez watpienia pofyłać go z mi- 
łcści, yako drogi upominek. (Wyftawiay fobie częfto Zbawi= 
ciela hafzego iakoby przed tobą ukrzyżowanego, y uwazay kto 
więcey dla kogo cierpi; 4 obaczyfz daleko mnieyfzą boleść 
Movy Boże! iako na wieki fzczęśliwą bedz efz, ieżeli 
wycierpifz dla Bogź tę trec ke co, na cię doputzcza- Nie of 
i ież¢li imagini waé bedziefz żem ieft blifko ciebie w 
i epieniu twoim, gdyż ieftem tam przytomny ferc m y afe- 
ktem; y częfto M fpominam przed Cblubieńcem twoim cierpie- 
niay trudy twoie, y wie ka ztąd odnofzę pociechę. Lecz Moia 


Jaymilfża Corko n iey ufność bądź ftateczną, ie zeli wierzyfz, 


twoię. 


ćbiczysz chwałę Bofką. Co rozumiesz. ieft łoże utrapienia? 
nic infzego iedno fzkoła pokory: W niey poznawamy nędzę 


fiabosści nafze, y iako iefteśmy prożni» tkliwi, y niedołęzni. 
Jakoś wiele Moia Naymilfza Cerko, na tym łożku poznała niez 
dofkorzłości dufzy twoiey! Ale czemu profzę tam prędzey a 
niżeli kędy indziey? ieżeli nie dlatego, że gdzie indziey w 
dufzy zofiaią, tam zaś na wierzch wychodzą. Nawałność mor- 
{ka tak wzrufza wfzyftkie humory, iż ci ktorzy pufzczaiąc fię 
Ma Morze rozumieli iż ich nie mieli, w krotce poznawaią, iż 
ich fa pełnymi przez konwulfye y womity do ktorych to bez- 
mierne kołysanie przywodzi. left to ieden'z naywiękfzych 
pożytk utrapienia, iż nam pokazuie grunt nikczemności na- 
fzey y ná wierzch wydaie brud złych nafzych f} łonności. Ale 
czy trze baż fę dla tego miefz é Moia.Na ymilfza Corko? Nie 
bez wątpienia; lecz Ma ten czas trzeba bardziey oczyfzezać 
umysł rasz,y z więkfzym męftwem aniżeli kiedy uczęfzczać 
do Spowiedzi S. Te znaczne poturbowanie y infze od ktorycheś 
nagabana była: y ktoreć zoftawiły cięzkość ná umyśle, 'zadne- 
go mi podzi ienia nie przynofzą » gdyż nad to nie mafz nie 
gorfzego. Nie trapże fie tedy moia ukoc hana Corko. Czy trze- 
baż (ię dać unosić biegowi y naw łności? Day pokoy, niech fię 
nieprzyiaciel wscieknie u drzwi, niech kołace, niech krzyczy, 
ryczy, yczyni iak moze naygorzey; pewni ieftesmy. iz wni 

> nie 
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nie moż ufzy nafzey, tylko przez fort > 
go. Mieymy ią dobrze obwarowaną y częfto doglądaymy ieśli 
ieft dobrze zamknięta, o oftatek nie lbåymy, gdy nie mafz 
czego obawiać.  Pros'fz mnie abym cl cokolwiek pofłał o po- 
koiu dufznym y pokorze, co elf. tnie uczynię Moia Naymilizą 
Corko: ale nie wien ieśli tego d kazę w tak krotkim czasie 
ktory mam do odpi fania na tit twny.. Oroż ze trzy albo cztery 
ilowka o tym Moia ukochana Cerko, z natchnienią Bołkiego> 
Pytafz mnie oraz o pokoy dufzny, y o pokorę, gdyż to prawdą 
iz iedno bez drugiego bydź nie moze. Nic has nie miefzą, tylko 
miłość włafna y etyma, ktora mamy o fobie; Jeśli nie mamy 
rozrzewnienia ferca, fmaku, y czułychafektow na modliwie, 
uprzeymości wnętrznych na medyiacyt, zaraz lię fmuciemy, 
Jeśli trudność mamy laką w dobrym, ieśli fię opponuie prze- 
ciwność iaką fufznym zamyflom nafzym, zaraz fkwąpliwie 
mamy (ię do zwyciężenia tego wfzyftkiego y pozbycia, z zd» 
miefzaniem umysłu. Coż to fprawuie? nic infzego bez wąt- 
pienia, iedno iż kochamy pociechy, wczafy, y wygody nafze. 
Chcielibyśmymod ićfię w wonnościąch opływatąc, y cnoty wy- 
konywać cukrowey kofztuiąc ffodyczy; á nie uważamy naylłodz 
{zego JEZUSA; ktory na ziemię padszy na twarz fwoię , poci 
fie krwawym potem w ucifku zoftaiąc dlaniezmierney utarczki, 
ktorą czuie miedzy afektami niżfzey części dufzy fwoley, á 
rezolucyami wyżfzey części. Miłość- tedy włafna ieft zrzo” 
dłem iednym zamiefzania y poturbowanią na(zego; drugim zaś 
ieft eftymacya, ktorą mamy o fobie. Coż to ieft, iż lię nam 
trafi wpaść w niedofkonałość, albo grzech iaki dziwuiemy fig 
temu, 'turbuiemy y niecierpliwością unosiemy; bez wątpienią 
fprawuie to, żeśmy ię mieli za coś dobrego, odważnego y ftar 
łego. Widząc za tym, iż z tego wfzyftkiego nic nie mafz w fa- 
mey rzeczy, y żeśmy upadli, ofzukani bywamy, á zatym zturbo» 
wani urażeni, y pomiefzani. Gdybyśmy dobrze wiedzieli czysn 
iefteftmy miafto podziwienia widząc fig na ziemi leżącym, dzi- 
wowalibyśmy fię iako o (woiey mocy ftać kiedy mozemy. Y tog 
ieft drugie źrzodło zamiefzania y poturbowania nafzego. Nie 
chcemy tylko pociech, y dziwuiemy fię widząc, y iakoby pal- 
cem (ię dotykaląc nikczemności y fłabości nafzey. Trzy zacho- 
WUy= 
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KUMA rzeczy Moia Naymilfza Corko, a będziem mieli pokoy 
dufzny. Mieymy intencyą czyftą pragnąć we wfzyftkim czci 
Bofkiey, ychwały iego, czyńiny ku temi końcowi tę trochę 
co możemy, według zdania Oyca nafzego Duchownego, a w 
oftatku, zdaymy wfzyftkie ftarania na Boga. Kto mia Boga za 
objektum intencyi fwoich, y kto czyni ile może, czegoż [ię 
trapi? czemu fobą trwoży? czegoź fię ma obawiąć: Nie, nie, 
Fog nie ieft tak furowy tym ktorych kocha, małym fię konten- 
tuie, gdyż wie dobrze, iż wiela nie mamy. A wiedz to Moia 
Navmilza Cerko , że Zbawiciel nafz w Piśmie 5. nazwany 
Xiażeciem pokoju. a zatym gdzieżkolwiek ieft Panem, wfzyftka 
w pokoiu zatrzymuie. To prawdą iednak iż wprzod niż pokoy 
założy na mieylcu jakim, woluie, rozdączając ferce y dufzę od 
ich nayu! ochańfzych , nąyprywatnieyfzych > y zwyczayniey- 
fzych, afektow, iako to od zbyteczney miłości, ufności y upo- 
dobania w famych fobie, y tym podobnych afektow. Gdy zaś 
Zbawiciel odłącza od tych piefzczonych y ukochanych pafsyi, 
zda mi fię iż ferce żywe odziera: z czego człowiek „przykrość 
czuiąc, niepodobna abyfię zewfzyftkich sił wydzierać nie miał, 
albowiem bardzo mu jeft czułe to rozłączenie; lecz.to wfzyftko 
nie ieft bez pokoiu, gdy w oftatku uciążeni tym ucifkiem, nie 
penicchywamy dlatego poddawać woli nafzey ped woląZbawi- 
ciela nafzego, y trzymamy ią przybitą do upodobania Bofkiego: 
ani dla tego nie pufzczamy ur zędow nafzych y zabaw do nich 
rależących , ale ie odważnie wykonywamy. Czego nam dał 
przykład Zbawiciel w Ogroycu, gdyż wfzyftek pogrążony w 
gorzkości wnętrzńey yý powierzchoówney, całe ferce iego mile (ię 
poddało Oycu przedwiecznemu y nayświętfzey woli iego, mo- 
wiąc: Nie moia, aletwoia wola niech fie ftanie, y nie poniechat 
(dla tych wfzyftkich ucifkow) potrzykroć przychodzić do Ucz- 
niow fwoich, y napominać ich. Prawie to ieft bydź Xiążęciem 
pokolu; wpośrzod woyny fpokoynie zoftawać, y żyć w iłodkości 
przy gorzkościach. Z tego wfzyftkiego chcę abys te przeftrogi 
wzięła. Pierwfza, iż częftokroć rozumiemy ześmy cale pokoy 
utracili, dla tego, że iefteśmy w gorzkościach, a iednak nie 
utraciliśmy go: czego dochodziemy ztąd, ieśli dla gorzkości 
nie poniechywamy wyrzekać fię famych siebie, y chcieć we 
wfzyft- 
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upodobaniu Bofkiemu, y 
fprawować urzę du w ktorym zof y 
'trzebna rzecz ieft abyśmy przykrość wnętrzną cierpieli, g 
og wydzierą z na ; 


ftatnią cząftkę ftarego człówi: Ć 


dlą« 


A d 
boga: a 
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nowienia nas w nawego, ktory ieft ftworzgny według 
z 


zatym bynaymniey fig tym m efzać nie mamy, ani ro 
śmy w niełafce u Zbawiciela nafzego. Trzecia 
kie myśli, ktore nam poturbowanie y.zamiefzanie umyfłu I 


nofzą, bynaymniey nie fa, od Boga, ktory iet X MDO< 

b ? A y tA | po 
koiu.» Sa to pokufy nieprzyiaciela nafzego, á zatym tzeba ie 
odrzucać, y nie dbać onie. Trzeba we wfzyfikim y -wizędzie 
żyć fpokoynie. Trafali (ię nam cięż'ość iaką lubwnęttzna, lub 


powierzchowna trzeba ią fpoxoynie przyi co welo 


łego, trzeba takżć przyiać fpokoy ie. bez watpienia. Tesli 
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trzeba uchodzić przed ziym, trzeba zeby to było fpokoynie; 
bez trwożenia fobą, edyz inaczey uciekaiąc upaś yśmy mo: 
gli, azs 


ym dać c nieprzyiacielowi aby nas zabił. -i Erze- 


) 


bali czynić co « ego, to czynić fpokoynie, in wielo 
byśmy popełnili defekcow fkwapliwością nafzą , et famę 


w pe ni- 


pokutę fpokoynie odprawować trzeba. Oto mawi: 
tent: Gorzka gorzkość moia ideft w pokoiu. Czytay Moia uko- 
chana Corko piętnafty, fzefnafty, y siedmnafty Rozdział Po= 
tyczki Duchowney y przyłącz ie do tego coć pifzę, 4.trego do- 
fyć będzie na terażnieyfzy czas. Gdybym tu miał papiery fwo. 
ie, pofłałbym ci traktat ieden, ktorym w. tey materyi napifał 
będąc w Paryżu. dla iedney Corki moiey Duchowney; Zakon- 
nice ffawneso iednego K lafztoru, ktora tego potrzeb wała dla 
fiebie, y dla infzych. leśligo znaydę, toć go za naypierw( 
zyą poślę. Co do pókory, nie chcę wiele o tym mowić: mic e! 
tylko naymilfza Sioftra twoia N. udzieli tego com iey naplta 
Czytay pilnie coo tym mowi Matka Terefa w Drodze dòfko- 
nałości. Pokora (pra uie, iż fie nie turbuiemy niedofkonało- 
Ściami ńafzemi, na infzych wfpominaiąc niedofkonatości; al- 
bowiem czemużbyśmy mieli bydź dofkonalfzemi nad infzych? 
także też abyśmy fię nie miefzali niedofkonałosściami infzych» 
ná nafze wfpóminaiąc; albowiem nacoż fię dziwować mamy iż 
drudzy niedofkonałości maiąż poniewaz fię też y w nas znayęadi 
Pokos 
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Fongra' czyni ferce nafze łagodne przeciwko tamtym przez 
uczćtwość y pofzanowanie, przeciwko tym zaś przez kompaffyą, 
Pokora fprawuie , iż mile przyimuiemy, karania, wiedząc da- 
brze żeśmy na nie zafłużyli; á dobra z uczciwością, wiedząc zżeśe 
my: ich nie zafłużyli.. Ca zaś do powierzchownego życzyłbym 
abyś codżi akt laki pokory uczyniła, abo ffowem, abo iczyn- 
kiem.. Rozumiem fiowem, z ferc4 pochodzącym, iakoby upco= 
karzaiąc fę ilowem cfobie tobie poddaney, uczynkiem > iako 
to podleyfzy urząd abó ufiugę odprawuiąe, lub też ofobliwe 
iakiey. ofoby.. Nie frafuy fię że bez Medytacyi na: łożku zo- 


fiaiefz; gdyż cierpieć rozgiZbaw icielowe nie ieft mnieyfzym 
dobrem nad rozmyślanie Lepfza ieft rzecz zoftawać z Chry- 
ftufem ną Krzyżu, a niżeli tylko nań patrzyć» Lecz wiem da- 
Brze iż na łożku zoftaiąc tyfiąckroć na'dzień ferce twoie w ręcę 
Bofkie oddaiefz, zaczym dofyć' na tym: Oddaway pofłufzeń= 
fwo Doktorom ; y gdy€ zakażą exercycyum iakiego,: iako ta 
poftow;:odprawowania godzin; modlitwy wnętrzney y uftney;) 
krom aktów ftrzeliftych, profzę cię ile mogę przez pofzanowa= 
nie y miłość ktorą mieć chcefz' ku mnie, abyś wielce była po- 
ftufzna; gdyż tak Bogrozrządził: Gdy będziefz uleczona y do= 
brze w zdrowiu umeocniona, powroć powoli na włafną drogę 
fwoię, a obaczyfz iż'wielłe'na niey uydziemy za pomocą Bożą, 
albowiem daydziem tam; gdzie świat dosiąc nie może, boażzą 
granice iego.. MoiaNaymilfza Cerko; pifzefz mi że wfzędy 
naymiodfzą jefteś,. ale fię bardzo mylifz; : gdyż owoce ktorych 
fię od ciebie:fpodżiewam,- więkfze fą a niżeli czyie. Bądź 
profzę pewna tego, iż niczego tak ferdecznie nie pragne, iaka 
pofiepku twego przed Bogiem, y gdyby krew moia do tego fię 
zeyść mogła, obaczyłabyś w iakim cię fobie rzędzię kładę. Ode 
kdadam na frang bezmie rną poufałość ktorą mąfz ku mnie, ktora 
mnie obowięzuie na bezmierną' żarliwość dobra twego. Cheia- 

łabyś ( pifzefz mi) pafłać ferce twoie,. wierz iż bym miłym 

patrzył na nie okiem, gdyż ie ferdecznie kocham, y zda mi fie 

ze ieft dobre, poniewaz ieft poświęcone Zbawicielowi nafze. 

mu. Lecz wiefz dobrze gdzie fie fc odzą ferca nafze, tam fie 

wzajemnie widżieć moga; chociaż przy odległości mieyfca. 

Mow o wnętrzney dyfpozycyi twoiey z tymOycem, a ktorymem 

Eece ci 


610 S. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 


efdobrze zemną zgodzi, A ia z nim,Aby niegro< 


[s] 


ci mowił, dofyć 
zerwać ducha twego roznością drog, coby mu bardzo 1zka< 
dliwa była. -Krotko mowiąc przyimiy go iako drugiego mnie 
famego. Ale przytym profzę uczyń to tym fpofobem; aby ten 
drugi Ociec (ktoryć życzył lłużyćj'nie mogł fig łomyślić że go 
fobie nie fmakuiefz; bo zá czafem pożyteczny będzie do tey. 
fprawy ktorą ty y ia zamyślamy, dla wyłednania czegokolwiek 
od Oyca5. Lecz ńiech cię to Iowo nie rozpala, gdyż nade- 
wfzyltko trzeba powoli w tey fprawie p ftępować, y lakoby 
noga za mogą, gdyż budynek tym ftalfzy będzie , y byn ąymniey 
głosić qe 4 ba tego «co dziecie; by błogo Tawieńitwo 
Niebiefkie fpadat aie nafze, rofa na trawę, ktorą 
widziemy wprz d niżeliśmy poftrze; 7 ıdřa; a tak trzeba 
nieznacźnie prowadzić zamysły nafze aż do końca dofkonało= 
ści. Odwaznie moia naymilfza y ukochana Gorko, Bog nam 
dopomoże 'Co.do:stego drugiezo Oyca, przyfłaię na to abys go 
fłuchała, y nadto zażywała rady iego. wykonywaiąc ią, nie 
w tym iednak co fię znaydzie przeciwnego poftanowieniu na- 
fzemu, ktoreśmy uczynili poftępować zawfze w duchu uprzcy- 
mości y łaltkawości, y bardziey myślić o wnętrznych potrze- 
bach dufz, d niżeli o powierzchownych. Lecz we wfzystkim 
zemną fię znosić mafz, ponieważ ieftem lichym Oycem twoim. 
Nie, Moia Naymilfza Qorko, nigdym nie rozumiał aby była 
rzecz potrzebna, żeby Zakonnice miały co fwego ofobliwego, 
ile bydź może; ale mogłem mowić, iż (ile Przełożeni dopu- 

z tąiednak gotowością 


fpolitość dadzą; gdy; 


or 


ZE 


fzczą) niektore mogą użyc tey w ylności, 
umysłu, że, wfzyftkiego odftąpią y w pol ] 
Przełożeni rozkażą. Dlatego potrzebna rzecz iet powoli od- 
iąć fzczegulności y uczynić potrzeby y wygody pofpolite y ro- 
wne między Sioftrami, a tak fprawić aby fchodziło na mące 
Egiptfkiey y mannie fpadiiącey na pufzczy wafzey: —. 

Matka moia ktorac ufugi fwoie y w fzyftkich fwoich ofia- 
ruie, nie ufaie w pragiieniu, ktore miała rego fzczęścia aby 
widziała $ioftrę moiç przy tobie; ieft to rzecz ktorey fobie nay- 
bardziey życzy y ia także: Day Boże aby to było z podobnym 
ukońtentowaniem twoim. kz. 

- Nie potrzebna rzecz byłą wymawiać 


mi fię tak bardzo z 
odela- 


| 
|| 
4 
j 


) 


defania lifiu odpieczentowanego, gdyż fama ferce moie cheia- 


łcby oczom twoim być otworzone, byle niedofkonałości y uło- 
mnośći iego zbytniegoć nie przyniosły uprzykrzenia. Zyt 
to, iż 


profzę ze mną we wfzyftkim ubefpieczeniu, y mara 
niczego tak nie pragnę, iako widzieć umysł twoy pelen mi- 
łości tey ktora iefi' fzczera y świątobliwie wolna. Co na ta 
mowię, iż widzi mi (ię, że fię nieiako obawiafz urazić mnie, 
Nie ieten by ńayriniey w tym piefzczonym, zwiafzcza z du 
fzami ktorych przyiażń feft wkorzeniona z Krzyżem Zba- 
wiciela rafzegóć ma gorze Kalv dryi. Pifzę do teyże żCorck 
twoich; dokterćy chciałaś abym pifał, a to iaknayprzyzwoi. 
ciey na iey chorobe.: O'iako dziwnie dobrze mowi nafz Ber- 
nard Swiętyy iz urząd: ftarania © dufzach” nie ieft o dufzach 
mocnych; gdyz te chodzą © fwoiey mocy, ale © dufzach fa- 
bych y na siłach zw gtlonych, ktore trzeba: nosić y znosić na 
ramionach miłości. ktora ieft wfzyftko? micgąca;: td nieboga 
ieft z liczby” tych drugich; na siłach zwątlcradld róelankolii 
y rożnych fiabości , ktore: zda fię że cnote iey zatłumiaią, 
Trzeba ią ratować ile można, a oftatek zdać fię na Boga. 
Gdybym fluchał inklinacyi moiey pełney afektu, nigdyby 
końca nie było pifaniu memu do ciebie; aleć iuż dofyć tego- 

Afza SŚwi.ra mnie wzywa: gdzie idę ofiarować Zbawiciela 
nafzcgo Oycu przedwiecznemi'zd ciebie Moid Naymilfza Cor- 
ko, y-za wizyfiek Klafztor twoy: dla: otrzymania od Bofkiey: 
iego dobroci Puicha' iego Nayświętfzego, ktoryby kierował 
wizyftkiemi fprawami y afektami wafzćmi ku chwale fwoie 
y zbawieniu wafzemu.  Profze'so aby cięuchował od proznego 
fmutku y poturbowania, y zeby fpoczywał w fercu twoim ; 
aby ferce twoie w nim odpączywało.. Amen. 

,Frańci[zek Bifkup Geneweńfkt. 


Loro S Pe OWE 
Do teyże. 
Zacheca ią do flałości y cierpliwosci. 
Ą Oia Siofiro y naymilfza Corko. Obciażony y iakoby przy: 
4 tłeczony fprawami przy tey wizycieg Lyccezyi moiey, 
Eece 2 ktorą 
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ktorą odprawuię, nie zaniechywam codżiennie prosić dobrali - 
wego Boga nafzego; y ofiarować mu ofiarę świętą, abyś nie by- 
ła uciążona boleściami, ktoreć chora noga przynośl, trudno- 
ściami ktore fię w świątobliwych zamy ch na rduią 
y znaydować maią na tych początkach, Wielebny Ociec nafz 

i go trafić 


edtug 


zych 


częfto mi 0 tobie oznaymuie» Nic mi fię pożąda! 
nie może gdy fą dobre nowiny, iako kiedy fą zawfze 
Boga, na ktorego wiem że wnętrznie fię zapatrui fz y na upo- 
dobanie iego, w ktorym fię wfzyftkie zamyfły y pragnienia 
twoię pogrążalą. Odważnie tedy Moia Na ilfza Corko po- 
ftępuy, bez w jtpienia Bog.ci będżzie miłościw, byleś mu byłą 
wierna. Takie to fzczęście iż:cię maieftat iego Zolki użyć chce 
ha ufługę fwoię, nie tylko pracuiąc, ale y piąc, $Sraray 
fię o zachowanie pokoiu y fpakoyności ferca twego, dopuść fzu= 
mieć y w zburzać fię nawałnościom około łodki twoiey, ynie 
boy lie, gdyz Bog wniey iek zatym y zbawienie. Wiem do< 
brze. Moia Naymilfza Sioftro, iz małe przykrości dla wielkiey 
fwey liczby y przeciwności, bardźiey dokuczaią niżełi wiel- 
kie, y domowi bardżiey niż obcy; ale też wiem iż źwycięftwo 
ich częftokroć ieft przyiemni f: 

re fię w oczach ludzkich więkfzey bydź zdadzą zalłtugi, Zo- 
ftay z Bogiem Moia Naymilfza Gorko: odbieraią mi lifty,zatym 
więcey pifać nie mogę, tylko żem ieft twoim Bratem y Sługą 


nayżyczliwizym y naywiernieyfzym. 
; Franci fzek Bifkup Gencwenfkio 


LO TSE XLVII. 


; Do teyże. 
Pobudza ią, aby nie ufiawala pracować około reformy Kia- 


` fztoru faego. 


Qia Naymilfza Corko. Z niecierpliwością bczekiwam na 
żą, aniżeli te, ktorem da 


wiadomość o zdrowiu twoim, lepí? ) 
lv fie podoba Zbawićielo: 
ym profzę afektem: 


tąd odbierał; co będzie na ten czas gej 

wi nafzemu, ktorego onie z iak nay więkfzy 

fpodźiewaiąc fię iż będźie obrocone Da chwałę iego, y na przy. 
praz 


eyfzeBogu, niż wielu infżych, ktos“ 


| 
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prùyadzenie do fkutku dofkarnałego fprawy w-klafztorze two- 
im. >` Zawfze fię turbuię, chcąc wiedzieć ieślić (ię nie trafiła 
ofoba iaka fpofobna do prowadzenia tey trzody dufz, ktore bez 
wątpienia inaczey bydź nie może, tylko w wielkim zamiefza- 
niu y poturbowaniu; gdyż to fą żioła ktore łatwo rofna w kla- 
fztorach żle uprawnych, zwłafzcza w klafztorach Panieńfkich» 
INadewfzy ftko chciałbym wiedżieć iakiego fię fpodziewafz fku- 
tku klauzury? ieśli można będźie mieć fortę zamkniętą przed 
mefzczyznąmi, przynamniey z pomiarkowaniem takim, iakom 
Gi był napifał, ktore bardzo łatwe było według zdania mego; 
y takie iakiegoby był za złe nie miał Ociec nafz. Zaprawdę 
trzeba około tego pracować powoli Moia Naymilfza Corko, 
lecz z wielką pilnością, gdyż na tym zawifł dobry porządek o- 
ftatka. OQdwaznie tedy Moia Naymilfza Corko. Wiem do- 


e 
twoi 


ę w 


LOSCA XLVLIL 


Do. iedney Pani. 
Cie/zy ią w chorobie. 


L 


Edług świętey y dofkonałey przyiaźni fkłonności, ktorą 

mi dał Bog ku tobie Moia Naymilfza Corko, wielką 
ciężkość ponofzę z choroby twoiey. Trzeba przecię przyzwy- 
czaić fię, nie tylko do chcenia, ale też do kochania, paważania 
y piaftowania choroby, iako pochodzącey z ręki tey naywyż= 
{zey dobroci, ktorey y dla ktorey ieffeśmy. Day Boże abyś 
prędko ozdrowiąła Moia Naymilfza Corko, ieżeli to ieft z wię- 
kizą 


614 8. FRANCISZKA SALEZYUSZA: 
kfzą chwąłą iego. ieżeli nie, abyś przynamniey miłośnie dier2 
pieć mogła, pecki opatrzność niebiefka tego po tobie wyciągać 
będzie, aby lub przychodząc do zdrowia, lub cierpiąc, Bofkię 
upodobanie wykonane było, Coż ci więcey' rzec mogę Moa 
ia Naymilfza Corko, iedno to, com iuż tak częfto powtarzał, 
abyś zawfze zwyczayną drogą: fwoią chodziła (ile można )dla 
miłości Bofkiey, czyniąc iak naywięcey aktow wnętrznych tey 
miłości, także y powierzchownych; Nadewfzyftko nakłania 
iąc ile można ferce twoie ku' świętey łalkawości y ipokoyno= 
ści, łagodności ku bliźniemu; chociaz” uprzykrzonernu;+do fpo- 
koyności z famą foba, chociaż” iefteś'od pokus nagabana, utrą- 
pieniem obciążona: y mizerna. Mam: nadźi w” Zbawicie= 
Ju nafzym, iż ię zawize reki iego trzymać »ędźiefz, a zatym 
nigdy cale nie upadniefz:leżeki trafuńikiemrua kamień iaki napa- 
dlzy potkniefz fię:to-nie b.dżie tylioabyś ię potym lepiey miá- 
ła na ftraży, żebyś tym bardziey wzywała ratunku y pomocy 
tego nayltodfzego Qyca niebielkiego, ktorego profzę aby cię 
miał na wieki w opiece fwoiey. Amen. letem) w nim ftateg 


eznie twoim. 
Franciszek Bijkup Geneweń (kie: 


LI S$ T XLIX. 


Dó jedney Pini. 

LZ ucifki y dolegliwości Zbawiciela nafzego dobrze Ude 
żone, ją nayprzednieyf/zym: lekarftwem na choroby 
nofże, y pomocne nam Ją do życia /pokoynie a 
Lyme Świecie. 


NE prawdziwfzego nad to Moia Naymilfza Corko;: ze nam 
nic więkfzego ufpokoienia dać nie może pa tym świecie; 
iako kiedy fię zapatruiemy: na Zbawiciela nafzego we wfzy- 
ftkich cieżkościach ktore mu fię trafiały od urodzenia aż do 
śmierci, gdyż obaczemy tak wiele wzgardy,kalumniy y ubo- 
ftwa, niedoftatkow poniżenia, ciężkich -mąk, nagości, złorze- 


czenia, y rozmaitych gorzkości, że w poro wnaniu z tym wfzy= 
ftxim 


| 
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Akin poznamy, iż niefłufznie nazywamy ciężkościami, utra- 
pieniem y przeciwnością, te małe przypadki, ktore fię nam trą 
fiaią, y nie fiufzn ie żądamy cierpliwości dla tak lekkich rże- 
czy, ponieważ dofyćby było iedney tylko kropelki fkromności 
do wytrzymania tego.co fię nam :trąfia. Znam dobrze ftan du= 
{zy twoiey, y widzi mi fię że i3 widzę zawfze przed fobą z te- 
mi iey wfzyftkiemi małemi fklońnościami.do fmutku. boiaźni, 
y porurbowanią, ktore ią:trapią,;b0 IRZCZĘ tw wolą fwoię nie- 
dość głęboko wpuściła fundamenta miiości Krzyża Świętego, 
y włafney nikczemńości. Moia Naymiifza Garko, ferce .kto- 
re wielce fobie poważa y koeba JEZUSA "Ukrzyżowanego, ko- 
eha śmierc iego» prace,inęki,iego upiwania,nągany, niedoftatki, 
łaknienia, pragnienia, zelzżzywości. y gdy mu fię tego cząftka 
jaka doftanie, wyfkakuie od radości, y przyimuie<ią z miło cią. 
Maiz tedycodziennienie namodlitwie.aie w .ofobnosci przecha- 
dzaiąc fię,zapatrywać fięnaZbawiciela:nafzeco, między praeami 
podiętemidla wienia nafzegosy uważać iakie'to fzczeście two- 
ie będzie, bydź ich uczeftniczką, roztrzyfać w iakiey okazyi to 
cię dobro potkać może,,to ieft przeciwności, ktore będźiefz mo- 
gła mieć we wfzyftkich pragnieniach twoich, ale zwłafzcza w 
tych ktoreć fię będą zdały fiufznieyfze, a potym z wielką miło- 
ścią Krzyża y męki Zbawiciela :nafzege mafz zawołać z An= 
drzeiem S. O dobry Krzyżu! tak umiłowany od Zbawiciela, 
kiedyż mię przyimiefz w ręce twoie? - Widżifz Moia Naymil= 
fza Corko, nazbyt piefzczonymi iefteśmy, nazywaiąc uboftwem 
ftan, w ktorym ani głodu, ani żimná, ani zelzywości nie ćier= 
piemy, ale tylka trochę niewygody w zamyfłach nafzych. Gdy; 
fię z fobą obiczemy, przypomniy mi abym z tobą trochę ma” 
wił o tey piefzczocie ferca twego ukochanego, gdyż nadewfzy= 
ftko dla pokoiu y włafnego odpoczynku potrzebuiefz bydź na 
nię uleczona, y dobrze ugruntowana w boiaźni wieczności, a 
ktorey. kto częfto myśli, mniey dba o to, co fię trafia 
przez te trzy abo cztery momenty śmiertelnego życia. Po- 
nieważeś iuż połowę przepościła Adwentu, możefz iuż dakońz 
czyć y oftatká. Chętnie na to przyftaię, abyś komunikowała, 
nawet przez dwa dńi, edy fię święta trafaig. Chodź nabożnie 
na Mfz świętą, choć y naiadfzy (ię? byłto ftary zwyczay; 
i Chrze» 
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Chrześcianow. Nie patrzy Pan Bog na te małe rzeczy, udzcfź- 


wość na fercu zawifła; nie trzeba temi drobnemi konfyderacy:- 
a twego. Zoftay zBogiem Moia Na ymilfza 


ami zaprzątać duch 
Corko, miey nię zawfzę za cale twego;gdyżem nim ieft w fzcze 


rey prawdżie. Niech cię Bog błogofiawi. 
Francifzek. Bifkup Genemeń[ki. - 


LES KL. 


Do iedney Pani, ktorą Matką fwoią zowie Z. po 
wiiowacenia:. 
Ciefzy iq po- śmierci Syma dej, 


Tak fe dufza moiż trapi io force twoie! Moia Naymilfza: 
widźi mi lię, że widzę to ferce macierzyfńdkie 
zbyteczną okryte: ciężkością: ciężkością: iednak, ktorey ani 
ganić, ani dziwować fię nie: trzeba; jeśli śięuważy iakobyłpr 

iemny ten fyn, ktorego powtorne oddalenie ieft przyczyną gorze 
kośći nafzey. Moia Naymilfze Matko, prawda iż ten ukocha- 
ny fyn był naypożądźńfzy ze: wfzyftkich; ktorzy kiedykolwiek 
bydz mogli; wfzytcy: cogo znali poznali'to,-y znaią. Ale 
czy nie ieftże to po częśc konfolacya? ktorą teraz mieć ma- 
my, Moia Naymilfźa Matko; gdyz” prawdźiwie zda fię, że Ci 
ktorych żywot iefttak;godny pamięci y,powag zyią iefzćze y 
po śmierci: ponieważ ta wielka: ieft pociecha prz pominąć 
ich y reprezentować tym; ktorzy fię zoftaią:- Ten fyn Meia 
Naymilfza Matko wielce fię iuż był od nas oddalił, dobrowole 
nie ufzedfzy z świata na ktorym fię narodził, aby był na świeg 
ćie nowym udał fię ufługę Boga y Krola fwego y oyczyzny 
fwoiey; męftwo go iego do tego animowało a ciebie abyś przy- 
zwoliła na tak wfpaniałą rezolucyą, dla ktoreyeś wyrzekła fię 
włafnego ukontentowanią ktorebyś była mogła mieć; widzieć 
go kiedy w tym żywocie, y nie zoftawałać tylko ta nadźięią, 
Jyś była kiedy niekiedy miewała lifty od niegh. A to te- 
raz Moia Naymilsza Matko, z upodobania Bofkiey opatrzno- 
Śći, z tego drugicgo świata przeniofi (ię do tego; ktory ieft 
naya 


_J Matko; gdyż 


|à 
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naydawnieyfzy y naypożądańfzy, y do ktorego nam wfzyftkim 
iść potrzeba, demu czafu fwego, y gdzie go prędzey oba- 
czyfz niżbys była obaczy ła. gdyby był zoftawał w tym nowym 
świecie przy, woiennych pracach; w ktorych zamyślał wiele 
zyfkać dla Krola Twego;-y Kościóla świętego. Mrotko' mo- 
wiąc, dokonał śmiertelnych dni fwoich w powinności fwoiey 

w obowiązku przy fięgi fwóiey.  Spofob taki dokończenia ży» 
cia, ieft wfpaniały; y wątpić nie trzeba, aby mu go Bog nie 
miał fzczęśliwym uczynić ponieważ go od famych niemowlę- 
cych lat przyfpofabialąc do życia Chrześciąńfkiego, uftawi. 
cznemi obdarzał łafkami. Ciefzże fię tedy Moia Naymilfza 
Matko, y użył duchowi twemù adóruiąc Bofką opatrznhość, 
ktora wfzyftko Uprzeymie fprawunie; a lubo przyczyny wyró? 
kow iego Bofkich fą nam za.ryte iednakże prawda dobroczyn- 
rości iego ieft nam wiadoma y ćbowięznie nas do wierzenia 
iż wfzyfiko (prawuie z dofkonałą dobrocią. lefteś prawie na 
wyiezńym, gotuiąc (ę tam, gdzie ieft tó dziecie ukochane: gdy 
tam będźiefz, nie ćkci: aby był w lńdyi, gdyż obaczyfz 
iż mu lepiey bedzie między. Aniołami Świętemi aniżeli 
bydź ztygryfami y dz kiemi ńarodemi, Ale eczekiwaiąc gc- 
dziny podnies 


ienia żaglow, ufpokoy ferce twoie macierzyńlkie 
uważżniem świetey wieczności w ktoreyzoftaie, y ktoryeś ieft 
bliftą. A miafto tego cębyś do niego czafem pifowała, mow 
za nim do Bega, ą w -prędce wiedzie dzie to wfzyftko co- 
ckcefz żeby wiedział, y ćdbierzę ratunek który mu da wać be- 
dziefz przez wota y modlitwy twoje, fkóro ie tylko oddafz w 
receBofkiego Maieftati. Nie fłufznie fobie poftępuią Chrze- 
ścianie, tak ię mało pokazuiąc Chrześcianami, y rak okrutnie 
gwałcąc prawa miłości Chrześciańfkiey, dla podlegania pra- 
wom boiazni: lecz Moia Naymilfza Matko; trzeba Pana Boga 
profić za tych, ktorzy tak wielkiego fię dopufzczaią złego, y 
tę medlitwę aplikować dufzy.zmarłego twego. Ta modlitwa 
ieft navprzyiemnieyfza temu, ktory podobnąż uczynił na krzy- 
żu, ydo ktorey (ię nayświętfzą Matka iego dołc żyła ze wfzy= 
ftkiego ferca fwego miiuiąc go naygorętfzą miłością. Nie mo- 
żefz tego poiąć, iako ten żal przerażił ferce moie, albowiem 
był Bratem moim y ktory mię niezmiernie kochał. Modliłem 
Łfff fig 


618 S- FRANCISZKA SALEZYUSZA. 
fię za niego y zawlze modlić będę y za ciebie Moia Naymlfza 
Matko, ktorey przez życie moie chcę oddawać ofobliwe pofza= 
nowanie y miłosć, za tego także zmarłego Brata, ktorego nie- 
Gmiertelna przylazń pobudza mięy abym był coraz bardźiey 
Moia Naymi za Matko twoim fynem y fugą cale uniżonym 
wiernym y powolnym. 
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Naucza ią, iako fobie po 


N Oia Naymilfza Corko. Poniechywaymy na krotki czas 
/Amedytacyi, boć to dla Jepfzego przefkoczenia, wzad fię'tro+ 
chę umykaymy; A wykonywaymy SĘ świętą rezygnacyą y czyż 
ftą miłość Zbawicielą nafzego, ktora fię nigdy tak dofatecznie 
niewykonywa, iako w utrapieniach; gdyż kochać Boga w cu- 
krowey fłodkości, y dżieći małe tegoby dokazały, ale hać 
go w piołonawey gorzkóści, to ieft dzieło miłofney wierności 
nafzey. Mowic, Niech zyie JEZUS! na gorze Tabor, Świ 
Piotr chociafz wielki grubian, miał dofyć ná to ody 


mowić niech żyie JEZUS! na gorze Kalwaryi,to nie prz ynale= 


) 
"mu, kta- 


ży tylko Matce iego Nayświętfzey, y,miłośnie wit 
że cię 


ry iey był za Syna oddany. Wiedz o tym Moia í 
polecam Bogu, dla otrzymaniać tey ś ey cier 
niepodobna mi co infzego repre ntować, ani proś : 
tylko aby ferce twoie wykfztałtował według upodob 
go, aby w nim przemiefzkiwać y krolować mogł na w 
mowię wykfztałtto wał abo młotem, abo klefze 


pęzlem; iemu to przynależy uczynić według upodo 
a Ca m że od 


A czyż nie tak trzeba Moia Naymilfza 
kilku czalow przymnożyło fig boleści tw ich, zatym teży 
cięfzkości ktore z tąd ponofzę, lubo wefpoł z tobą chw 1 
błogofiawię Zbawiciela nafzego, iż wykonywa upodobanie f 

ie 
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fe nad tobą, czyniąc cię uczeftniczką a fwego, y karonu- 
iac cię cierniewą fwoi: koroną. Lecz pifzefz mi iż nie mo- 
żefz zaftańowić myśli twoiey na uważaniu mąk, które Zbawi- 
ciel ćierpiał dla ciebie, pakić boleści dokuczaią; nie potrzebnać 
też to rzecz ieft Moia Naymilfza Corko, tylko żebyś poproftu 
podi ła iak naycżeściey możćfz ferce twoie do tego Zbawi- 
cjela, y abyś'to czyniła; Naprzod, abyś przyimowała te bole- 
ści z rąk iego, iakobyś go famego widziała niemi cię óbcią Ć 
iącego, y kładącego! ie „a głowę twoię. Powtore, abyś < 
rowała ñe więkfze iefzeże pońośić. Trzecia, abyś poprzy fię- 
gała go przez zallugi męki iego, żeby przyiął te boleści twoie; 
w ziedneczeniu tych; ktore cierpiał na Krzyżu. Czwarta, a- 
byś cświadczała fie iż chcefz nie tylko cierpieć, ale też y ko- 
chać te boleści, iâko pochodzące z tak dobrotliwey ręki. Pią- 
ta, abyś wzywała Swiętych Męczeników, y tak wielu Sług, y 
Służebnic Bożych, ktorzy niebiefkich zażywaią rolkofzy za ta 
iż tuna świecie ciężkie pońośili utrapienia. Nic złego w 
tym nie mafz, piagnąc lekarftw, y owfzem pilno fię o nie fta< 
rač potrzeba,gdyz Bos ktoryć zeflał chorobę, ieft onych auto- 
rem. 'Trzebaich tedy zażywać; £ tą iednak gotowośćig, iż ie- 
zli Maieftat iegoBofki będzie chciał aby bol przeżwyciężył le- 
karftwa.iż chętnie nato przyfłaniefz. Ieżeli żaś aby lekarftwa 
przezwyciężyły, że go za tobłogofiawić b:dżiefz: Nie złaito 
rzecz jeft, śiedząć Duchowne odprawować exercycya; b) 
mniey Moia Naymilfza Corko: przy mnieyfzey nawet fłabości 
zdrowia, anizeli ta ktorą teraz cierpifz. Moy Boże! Moia Nay- 
milfza Corko, iakoś ieft fzeześliwa, jeżli nie ufaniefz zoftławać 
pod ręką Bofką, pokornie, mile, y powolnie. Spodziewam fięże 
ten bol głowy będzie pożyteczny fercu twemu fercu mowie twe- 
mu; ktore moi ofobliwym kocha afektem. Teraz bar iey å- 
niżeli kiedy Moia Corka, oświadczyć możefz nayfłod fzemu Zbaą 
wicielowi nafzemu, iż ze w fzyftkiego afektu mawiałaś y mowić 
będżiefz, Niech żyie JEZUS Moia. Corko, y niech kroluie 
między boleściami twem;, ponieważ krolować y żyć nie mo- 
że lko przęz bolesci śmierci iego. Jeftem w nim cale 
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Ciec Spowiednik od $, i 
powiedział, żeś bardzoc 
o śmierci ukochanego N. y4 
wielkiey flabości zdrowia 
ne ferce twoie, ktore-z wielkim poc 
LH fkiey mowi, iż to wfzyftko d bre ieft, pon 
ki tey naywyżfzey dobroci. O iako to dzie 
IM jako Aniołek do nieba poleciał, wprzod pray 
H mie dotknął. lak wielkązaftawę mafz w n 


Mza Gorko. Lecz rozumiem żeś o tey fp 


lary z Gracyandpolu, dopiero mi 
orowała Moia Naymatl(za C 


jo siebie po 


ają 


Vidzę 


R. 


liwe ieft, z 


N 
© 


e Moia Naymil- 
e fercem poufae 
j h iątobliwie u- 
erzyńfkiego przyrodzćnia y ześ iuż 


nauc 


Corko, iezelis 


dobrze iż Ge tak ftato. O! M 

| czyniła fzczęśliwieś umarła w Zbawicielu z tym dziecie- 
ciem, y żywot twóy zakryty I Z nim w Bogu. A gdy 

LAIS fie Zbawiciel ktory ieft żywotem nafzym ukaże, pokażefz 
| fie z nim w chwale; fpofob to iet mowienia Ducha Świętego 

ji w Piśmie $więtym. Boleiemy, cierpiemy, umieramy z tymi 

m) łosci, ktora nas z niemi łączy; ofobliwie 

gdy cićrpią umieraią w Chryf $ I zwalamy z 
ćierpliwością na ich cierpienie y śmierć, dla miłe ści tego kto- 
sé y umrzeć, ćierpiemy y.u- 
ebrawfzy Moia Naymilfza Cor 
wielkie y niepoięte, ktore po- 


| [4 p x s 
ktorych kochamy, z mi 


yep 


zey Cie 
) 


l 


ii dy ba 
E znamy na czis, kiedy za lekkie trudy obaczemy wieczne 
(BR nagrody. Moia Nay niHza Corko poniewaąześ chętnie 
GA choro „gdy Bog tego choia ł, ochotnie teraz przychodź do 


chce: Oto go uftawicznie profzę Mo- 


zdrowia, poniewaz tegq 
ia 
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ia Naymilfzá Corko, y abyśmy byli iego bez ufzczerbku, w 
zdrowiu y chorobie, w utrapieniu y w fzczęściu, w życiu, y w 

sie y w wieczności. Pozdrawiam fynowlkie fers 


| | śmierci w czas 
| | ce twoie, y ieten twoim. 
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w Annezyum 2. Decembris, 


tych nifk 
zwykł trapić 
nie możez fię t 
| abyś croc 
| na znak 


tym 


afektu ktoryś 


Ą 


t 
koch 


TA 


y tych, ktorzy w nim miłemi towarzyfzami na- 
e nie trzeba iednak gwałcić folemnego poftano= 
śmy uczynili, iż chcemy złączyć n erożdziel- 
wolą Bofką, Tak fzćzęśliwa ta u= 


nie czuło 
fzymi byli 


J.u- wienia, ktore 
Cor nym fp ;fobem wolą nafz 


po: kochana Sioftra, iż widź od dawnego czafu powoli zbliżaią- 
zne cą fię godzinę żeyścia fwego, gdyż tym fpofobem przygotowa= 
nie ła lię do świątobliwego odprawienia iego. Adoruymy tę Bo- 
, do fką opatrzność; y mowmy: Błogoflawionaś ty, albowiem ta 
Mo- wfzyttko co ieft z upodobaniem twoim dobre ieft. Moy Bo- 


ia Zez 
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że, Moia Na ynilfe z Corko, iako te małe prz dki maią bydź 
mile przyjęte L ferc „hafzych:; od ferc mo nafzych, ktore 


od tąd maiz radi iay af 
do żiemić. Modlić fie bę 


y iwc e przywięzować do nieba, niż 
d dę za tę duszę, y na up a. enie po- 
ćiechy ofóbom do niey należącym. Nie turbuy fię o modli- 
twę fwoię, ani tą rożnością pragnienia ktoreć RAY. hódzą, 
gdyż rożność afektow nie ieft zła, ani pragnienie wielu cnot 
Farei, Co do rezolucyi abo poftanowienia twego, to mo- 
żefz rozdzielnie czynić tymi fbofobeni. . Cheę tedy wiernie y 
wykonywać cnoty, ktore mi fg potrzebne iako to w tey o: 
zyi ktora fię poda ie, tę atẹ wykonać cnotę, y -tak ze 


potrzeba używać do tego fio w, nawet wnerrzn 
tym podnieść ce fwoie, abg ie dać na Zbawiciela nalzego, 
w nim odpocząć.  Bość ha tymi, miłofnym poglądać ol A 
na tego Bofkiego miłośnika dufz nafzych, gdyż mi 
iącemi, oczy więcey mowią; „iż ięzyk. Pil 
obecności poflańça tego, czafu cale nie 
dy Moia Naymilfza Corko: zafądzay y gruntuy z 
ftry twoiey na zeyściu Zbawiciela, Ai uważąy 
Sioftry,tylko w śmierei Zbawiciela. 
dego uwielbidna będzie, Amen. Niech 2y ie 
Twoy tinizony | 
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Chzfokroć świątodiiwość ief owacem th 


ych, Jolyon na 


ą 


ZEŃ Bej 


yy im dobrze chorobę twoie, y nie zapominałem oddać poz 
winności „ktorąmem winien tak ukochane y Cof er KEZIT 

g wyfłuchał p ożby moie, tedy powfianie fz z Ró choroby z 
wielkim przymnożeniem zdrowia; a na i.dewfzyftko świątobli= 
wości: gdyz żwyczaynie z podo bnych chorob y przypadkow 
czł wie a eho z tym dwoiakim zyfk iem, że gorąc 


pędzaiąc złe l iumory w ciele; czyści fer z iega hume e, 
ale ieft utrapieniem z ręki Bofkiey pochodzącym. Nic aż bym 
cię 
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cie.miałiświętą nażywać, gdy mowię o przymnożeniu świąto- 
bliwości w tobie, nie zaprawdę; Moia Naymilfza Corko (al- 
bowiem nie przynależy fercu memu pobłażać ) ale luboś nieieft 

y ráøenieniatwoie fą święte,wiem to dobrze y życzę 
z wielkiemi, żeby w oftatku przemieniły lie w 


aby tak 
dofkona 


Bogu, gd) 
iwoic y nays 
nie opusciiz: 
ftem bez-koń 


im 


oco goprolze ze wfzyftkiego ferca mego, y ie- 

a Moia Naymilfza Corko, uniżonym ffugą two- 

ka twego, z ktorymem fię teraz dopiero widział. 
'|kep' Gerewen/kts 
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Do iedney Pani, 
(zy dą po smierci Qysa 1L Ye 


Cz 


gOia Naymilfza Corko, Gdybym ł łu ciebie, więceybym 
Mpowied t anizeli nap SE:y g ybym na infzym był 
mięyfcu, obfżernieybym do ciel 'apifał, aniżęli tu uczynić 
mo Te cztery aie pochodzą z fereca mego dla upewnie- 
nia twego, iż ieżełim go przytomnością moią nie nawiedził 
pod czas utrapienia iego, uczyniłem to famym y wielkim afe- 


ktem. Aleć coż? w oftatku Ociec twoy umarł: z kąd ieżeli 
wiara życia wiecznego panuie w umyśle nafzym iako powinna, 
wielce mamy fięciefzyć. Powoli nam Bog umyka ukonten- 
towania świata tego, trz tedy Moia Naymilfza Corko; tym 
gorącey do wieczi afpirować, y trzymać ferca nafze ku 
niebu podnie ie, gdzie fą pretenfye nafze, y gdźie teraz ma- 
my-wiekfzą część dufz, ktore naybardziey kochamy. Niechay 
na wieki będ wione imię Zbawicielą nafżego, y 
niech miłość iego żyie y kroluie w pośrzod dufż nafzych. 
Moia, ferdecznym afektem pozdrawia twaie, y ieftem Moia 
Naymi lfza Corkqą dofkonale twoim nayniżfzym fługą, 

w Paryżu w Wielki Wtorek. Frumci [zek Bifkup Genew: 
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|) Idzi mi fię iż ieft umyl twoy dwoid*im fpofobem ftraz 
piony; tak śmiercią Sioftry moiey, iáko też względem o» 
koliczności teyże śmier i gdyz ad fam tenże dwoiaki po- 
niofem żal. Iednak chociaż za] tak prędko przeysć nie może; 
mamy go iednak UNO ile Można; przez rozne pobożne, 
dobre y prawdziwe uwagi. Ze tedy umarła, ieft po przypadek 
tak pofpolity; p PoE y nie uchybny, iż by to było nie 
znać ciebie y ftałości umyłła twego, chcieć ći w tym dać kon- 
folacyą iaką: W- oftatku fame tylko poprzedzaiące dyfpozy= 
cye śmierci, % nie iey: okoliczności fą g hodne T, Ta Gor: 
ka ukochana była do bra y enot pelna, y y iako rozumiem uczę- 
fzczała do Sakfammeńtow Swietych, zatym zaw fze brs 
przygotowana; przyna mniey doftatecznie dla zache 
w łafce Bożey. Zaczym śmierć iey nie mogła bydź ty] 
bra, nie mniey iako Swietego Symeóna Słupnika” ktorego pio- 
run y ogień z nieba zabił na flupie, Trzeba wniść w tę ST 
dzi wng opatrzność Bofką y ufpokoić fi fię w rządzeniu iey z boję 
tą ufnością, iż miała ftaranie o rey dufzy, I ktorą nawet w tym 
ogniu może być „r zycita; aby ię było czyfcowego uchawać. 
Krotko mowiąc, trzeba dać przeyście utrapieniu w fercu na- 
fzym, ale mu tam i. dopuścić nie trzeba. Bog 
fam, Anioł ftróż twoy, y ktoreyeś na ył, długa experiencya; 
tego cię w fzył ftk le pie y nauczą, ai żeli ia uc zymić mx gG. 
Ale to pifzę dla oświadczeniać, iż łożywfzy modlitwy moie 
dla uprofzenia pociechy y konserwacyi twoiey, chcia bym 
iefzcze dla tego poświęcić wfzyftk o co ieft w mocy mo oiey ; po- 
nieważ maige ten Foner bydź ci tak blifkim w po! yi ie, 
mam iefzcze tę powinność przy fze zerey woli, abym był na 
wieki twoim nayżycz liwfzym Siefirzeńcem 

w Annezyum ró. Januarij. Francifa 
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dbieram w fmutney nowinie; ktora mię dgs 
Wuienkt PERA ktora mię tak dzone 
lie tak wiele poświęcił afektu mego. 
zyć ći ża moy, gdybym TN iż 
 eaRGIR twego; abo gdyby mi tego „o: 
yty moiey. Ale o to Rodzony moy iedżie 
cie za Siebie y za mnie, y 'upewnić cię, iz 
wielce pow zał życie ukochaney zmarłey; 
i miątka iey, iako ktoremu z 
una tym święcie, W 
ieft, im krotfze 
ale też afpiruiemy 
jm tą czyfta, dufza 
Przyimny my 
u: podleg ać Pany. tu na 
dychania y łez na- 
„ed Zbawicielem 
iey w ręce Bofkie 
zy iż łafki. Za- 
znaiomosci, kto< 
, ktorą mi waże 
niezmierną ufna< 
atrzność Bofka, 
sy Chrześciaí afk > ferce, napeł- 
f 5 przy tym od nas odłączeniu. 
uymy dyfpozycye za iego, u- 
BE Ži ap życia tego, a oczekiwaymy 
lo Kose ii odżie przez ofiarę nay- 
Bogu tey uko chaney I Dufzy, y to w 
wać nie mam, y za tych WYDAC 
7 cto- 
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ktorych ona naybardziey kochała. Teftem bez końca y cale | 
twoim naynizlzym y naywiernieyfzym Sieftrzeńcem y Sługa. | 
i Francifzek Bifkup Genewenjki, f 

| u Świętego Iuliana 12. Octobr: 
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| Me: Naymilfza Matko, gdy mię od ciebie oderwano, było | fk 
| to dla Xiędza de Sent Katrin. Lecz gdy rozumiałem iż ty 
ii miał bydź trafunek podobny pierwfzemu, alić to dla tegoż, że- WZ 
Hi by świątobliwie ze dwanaście razy fzekł: Nićch żyie JEZUS! Le 
"|? y proteftował fig; iż wfzyftke fwoię wiał nadzieje w śmierci wic 

M Zbawiciela nafzego, co tczynił z wielkim męftwem y rzezwo- N 
| ścią, y zatym puścił fię tam gdzie mamy wfzyftkie pretenfye naj! 


nafze pod protekcyą wielkiego Pawła Świętego. Bog ktory go 
nam był dał dlá uflugi fwaiey, odiął go nam dla chwały fwo- 
f iey: imię iego niech będżie błogofiawione. Zoftay-.przytym 

| w pokoiu z fercem moim. U nóg opatrzności tego Zbawicielą; 
dla ktorego żyiemy za pomocą łafki iego, Bog nadgrodźi tę 
ftratę nafzę, y wzbudżi robotników ra mieyfcu tych dwuch, 
Walki ktorych wziął z winnice fwoiey, aby ich pofadził uftołu fwe- | 
i A RN go. Trzymay ferce twoie w pokoiu, gdyż tego trzeba; aiako M 
PA mowi Pilno Swięte: Płacz trochę nad umarłemi. . Ale iednak s 
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! Do Brata fwego. tką 

I Ciefży go po śmierci Qyca ieg0. | iy 

[Ała lak 

i: MZ kochany Bracie. Ten pofłaniec iedzie od Pana de Kal- | fa 

U ałAfeduen, y Kawalera, Rodzonych moich, iako też y odemnie tw 
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dla ofarowaniać ufług nafzych przy okazyi tey ftraty ktbra cię 
patkała; ta iako ieft niezmierna; tak tez iey iefteśmy uczeftni- 
kami. Nie zaniechywamy iednak uprafzać cie, abyś ile mo- 
zna ulgę dawał fercu twemu; pomniąc na łafkę ktorąć Bog uczy- 
nił, y tym wfzyftkim, ktorzy mają to fzczęście, przynależeć 
do ciebie, zoftawuiąc ći tego Oya kochanego przez tak dłu- 
gie lata; nie biorąc go z tego świata, tylko w roku, po ktorym 
życie to długo trwać nie może, bez wielkich ćiężkosci y prac; 
za wielką naftępuią ftarością. jJefzcze fię 
mafz bardziey tym ciefzyć, iż ten ukochańy Ociec żył zawfze 

rzez te lata w poczeiwości y cnocie; w pofpolitey u wfzy- 
ftkich powadze; W afekcie u wfzyftkich krewnych, y wizyftkich 
tych ktorzy g0 znali. A nå koniec, iż dokonał życia pobożne 
wykonywaiąć fprawy; tym fpofobem, że fłufznie fpoedziewać 
fie możefz, iż cię ratować będzie zoftaiąc w żywocie Błogofła- 
wionym. la za tym powtornie moie ofiaruięć ufługi y Pani 
N. Sioftrze moiey, będąc ze wfzyftkiego ferca mego, twoim 
nayżyczliwfzym Bratem y fugą. , i i 
Francifzek Bifkup Genewenfkis 


DDD e IX. 
Do iednego Doktora, 
Ciefzy go po śmierci „Matki tego, 


N ĄOy Naymilfzy Synu. Prawdziwa Bofka mądrość uczy nas 
Vitego nadewfzyftko, iż wola iega podbijać mą ferce nafze 
pod pofłufzeńftwo fwoie,y aby my za dobre poczytali (iakoż w 
famey rzeczy dobre ieft ) to wfzyftko; co fporządza dla fynow 
upodobania {wego Bofkiego. Pewien iefiem, iż z tey będziefz 
liczby, y według” tey nauki fpokoynie y pokornie przeftaniefz, 
(chociaż nie beż żalu) na miłofierdziu, ktorego użył nad Ma- 
tką nafzą, ktorą wżiął na łono wieczności, iako nam pierwfze 
iey dyfpozycye czynią otuchę, z tak wielkim upewnieniem. 
iakie ffufznie mieć możemy w podobney okazyi. Aleć iuz fię 
ftało; á tom ci powiedzieć miał. Płacz teraz, ale miarkuy łzy 
twoie, y błogofiław Boga, gdyż ta Matka litościwfzac będzie 
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ka matka przed wyiazdem fwoim z Annezyum przeyrzała fu- 
mnienie fwoie odnowiła dobre poftanowienia, ktore była u- 
czyniła ftużyć Bogu: potym przyfzła do mnie tak kontenta, 
iako niepodobna, gdyż Bog niechciał aby w melankolii zofta- 


wała na ten czas, gdy ią miał wziąć do Siebie. Kochay mię 
tedy zawfze Moia Naymilfza Sioftro, Corko moia, gdyż aj 
frem bardziey twoim, aniżelim kiedy był; dalby to Pm Bog 
abys mogła ziachać dla odprawienia wielkiego tygodnia z Seih 
mi, bardzobym z tego wielką odnioff pociechę. TERem maia 
Corko, twoim Bratem y Sługą nayżyczliwfzym. 
Franciszek Bifkup Geneweńfki= 

4. Marca; 1610, 
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Do teyże, 
Ciefzy ią po śmierćj brota iey: 


Boże! Moia Naymilfza Qorko, iak wielką ćięfzkość mam 

dla żalu, ktory ponośi ferce twoie z śmierci brata tego, 
ktory nam wfzyftkim tak był kochany. Ale coż z tym cży- 
nić; trzeba wolą nafzę zaftanowić na woli Bofkiey, ktora do- 
brze wfzyftko uważywfzy wielką łafkę wyświadczyła temu 
zmarłemu, biorąc go z ftanu takiego, y W wieku w ktorym 
zriayduią fię wielkie niebefpieczeńftwa utraty zbawienia, Co 
do mnie; iam nie raz płakał tego zmarłego, gdyż ferdeczńiem 
kóchał tego brata, y nie mogłem fię'od żalu witrzymać, ktory 
natura fprawowała; jednak teraź cale odważny y pociefzony 
ieftem, dowiedziawfzy fię iak pobożnie fkonał w ręku Oycow 
nafzych Barnabitow, y Kawalera nafzego, po odprawieniu do- 
żywotniey fqowiedźi y po niey trzech zwyczaynych, po bardzo 
poboznym przyięciu komuniy y Oleiu Świętego. Czegoż mu 
lepfzego życzyć możemy według dufzy? Według ciała także, 
był ratowany tym fpofobem, iż mu na niczym niefchodziła, 
Xigże legomość Kardynał y Xiężna Ieymość pofyłali go na 
wiedzać. Panie także dworfkie pofyłały mu potrawy. W 
oftatku po śmierci iego Xiąże Kardynał pofiał „e po- 
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chodni.z Herbami fwemi dla przyozdobienia pogrzebu iego. 
Niech tedy Bog będzie na wieki błogofławiony za ftaranie, 
ktore miał o przyięciu tey dufzy między wybrane fwoie, gdyż 
w famey rzeczy czegoż infzego pretendować mamy: Trudną 
wypowiedzieć iaką cnotę pokazała młoda żona iego w tey ckaz 


źyi. Zatrzymamy ią tuu fiebie kilka dni, aż (ię dobrze ufpo- 
koi. Nigdy żaden ćzłowiek nie był tak bowfzechnie żałowa- 


ny iako ten. Ciefźmy tedy Moia Naymilfza Corko ferca na- 
fze iak naylepiey możemy;y za dobre poczytaymy to wfzyftko, 
co fię Bogu upodobało uczynić ż nami, albowiem wfzyftko ca 
uczynił dobrze ieft. Ten lift fpolny czynię tobie y Bratu me- 
mu, przy tey zoftaiąc nadziei, iż cię w krotce obaczę. Niech 
Bog na wieki błogofiawi ferce twoie, Moia Naymilfza Sioftro, 
Corko moia, ieftem beż końca. dolkonale cale twoim, a twoim 
uniżonym Bratem y flugą- 

Francifzek Bifkup Geneweńfki« 


L I S T LXIV. 
Do Brata fwegó. 
Cief/zy go co śmierci Oyca iegó 


M Naymilfzy Bracifzku. - Długość czafu życia Rodzica 
twego y oftatnie Ifabości, ktoreć od kilku czafow opowia- 
dały blifki koniec iego, y gróziły przyfzłym rozłączeniem, 
dałyć bez wątpienia okazyą dóreżolwowania fię na utratę fzczę- 
ścia ktoreś miał, wiedżąc iż iefzcze na świecie zoftawał. Gdyż 
w oftatku ponieważ nikt nie ieft wolny od śmierci, toć naypo= 
ządańfza kondycya, ktorg od niey mieć możemy ieft ta, gdy 
nam długo z tymi ćiefżyć fię dcpufzcza, ktorym przynalezemy. 
Trzeba tedy chwalić Boga y błogoffawić go, za łafkę ktorąć u- 
czynił, zeć tak długo cyca tego zachowywał. Ço do mnie nie- 
qhcę tu uzywać terminow zwyczaynych z tobą; związek ktory 
mię przywięzuie do przyiaźni y ufługi twoiey, fiużyć ci będźie 
za zafiaw y upewnienie, iż dofyć uczynię pewinności moiey 
modląc fię za niebofzczyka, y zaąchowuiąc ze czcią pamiątkę 
iego. 
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iego. „Zoftawam zatym Moy Kochany Bracie twoim uniżonym 

Brątem y wiernym fug : N 
Francifzek 

mg. Mulij, 1616; w Annezy 
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To iedney Panny. 
, ią po- smierci Krewmzych tey. 


ym 


1fza Sioftró: lefzcześmy byli niefkońcżzyli la= 
zych po ftracie nafzey w Piomoncie, a oto iuż 
siła, ktora upewniam cię ieft nam bardzo załófna. 
E Tadu ukochana tak między. nami żyła, iż nas fobie była 
| wfzyftkich cale poz fkała lecz mnie ofobliwiey, ktorego uwa- 
| żała miłością y fynowfkim pofzanowaniem; do tego powto- 
rzony raz utrapienia ukochaney Matki iego, przymnaża zalu 
nafzego. Ale iednak przykładem tey zmarłey, przyimuiemy, 
kochamy, y adoruiemy wolą Bofką ze wfzelakim poddańftwem 
| -ferca nafzego, gdyż te prawie były oftatnie flowa iey. Upe- 
wniamćie iż nigdy nie widźiałem świątobliwfzey śmierci nad 
tę Corki twoiey, lubo do iey odprawienia nie miała tylko pięć 
godzin. Uniżenieć przytym dziękuię, y Panu de: Monfor Bra- 
tu memy, za tę łafkę, izo mnie raczycie pamiętać, y ieftem na 
zawfze Moia Naymilfza Siaftro twoim naynizfzym Bratem y, 
-fHugą. 
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Franci[zek Bzfkup Geneuz 
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U" moy zatrzymać fię nie może aby nie miał myślić 6 | 
tobie Moia Naymilfza Sioftro, y Corko, y nie chciałbym J 
nic czynić tylko rozmawiąć z tobą, takim fpofobem może być Ne: 
będąc iefzcze ( iako y umyfł twoy) w podziwieniu. Nie wiem dh 
iednak co mowić, chyba to Moia Naymilfza Corko, iż O= 
blubieniec dufz nafzych chce, abyśmy wfzyftkie nafze przypad- 
ki uważali w iego Bofkiey opatrzności, y wfzyftkie afekty na- 
Hhhh faze 
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fze zatapiali w wieczności, gdzie fie wfzyfcy ziednoczemy, 3- cowl 

byśmy iuż nigdy rozłączeni nie byli. Ą czemuż mamy ufać | na k! 

prożności życia tego przemiiąiącego: pretenfye nafze nad nię | day! 

fą wyniesione, trzeba tedy tam y afekty nafze wynośić. Krot- mo? 

i kó mowiąc Moia Naymilfza Qorko, w prawdziwey teraz ies | ©. 

JH fteś probie wierności ktorąś Bogu powinna, ktoremuś wfzy wlep 
ftkie przypadki twoie poleciła. Miey ferce twoie ku goize mam, 

podniesione Moia Naymilfza Sioftrao, á Ubtzyżowaliega femi 


M V Zbawiciela kładź na piersi twoie, aby ufpokoił tkania y wzdy= pogu 


chąnia twoie” Bądź cale iego, 4 wierz iż on będzie chile two- żowi 
im. Codo mnie ia więcey nie mogę mowić tylko to ce za- |2" 
| wfze: gdyby fie mowić mogło, zaprawdę mowiłbym; iż nie- | Boz 
| rozdżielnie bardżiey aniżeli kiedy ieftem cale twoim bez ża% $ch 
i dnego ufzczerbku. ty 
WY i e RO P ia a12 
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pO oczekiwać Moia Naymilfza Matko fkutkutey cho- czy! 

roby iako nayfpokoyniey fie może: z dofkonałym pofiana- ; 

wieniem poddać fię woli Bofkiey w tey ftracie, ieżeli fię ftra- Zof 

LR tą nazwać ma oddalenie na nieiaki czas, ktore za pomocą Bo- | JM 
IA: | Í żą nagrodzone będzie przytomnością wieczną. Ach! iako fzczę- 

Hi IANA śliwe ieft ferce, ktore kocha we wfzelakich okazyach wolą Bo- | 

j fką. O! ieżeli kiedy ferce nafze mieć będziemy ugruńtowane | 

| w tey świętey y fzczęśliwey wiecznosci, idźcie (mowić bę | 

dziemy przyliaciołom nafzym, ) idźcie ukochani przyiaciele, | 

idźcie.do tey iftności wieczney, w godzinę ktorą wam nazna- 

czył Krol niebiefki, poydźiemy y my tam za wami. A po- | 

i nieważ terażnieyfzy czas nie ieft nam tylko dla tego dany y że | 

| świat fię w: ludzi nie rozmnaża, tylko aby niebo w nich roze | 
mnożył, zaczym gdy tam idziemy, czyniemy to cośmy powin- 

ni- Y dla tegoć Moia Matko, naśi ffarożytni przodkowie tak | 

KA fię bardzo dziwowali ofierze Abraamowey. lakie ferce Oy- 
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cowfkie! y twoiey świętey żiomkiMatki Świętego Symforyśna, 
na ktorty biftoryi kończę Księgę moię. O Boże! Moia Matko, 
daymy dźiatki nafze w. moc Bofką, ktory dał Syna fwego w 
moc nafze. Ofaruymy muzycie nafzych, ponieważ on dał ży- 
cie fwego Syna dla nas -Krotko mowiąc; trzeba mieć oczy nafze 
wlepione w Bofką opatrzność, ktorey rządzeniu „poddawać fię 
mamy we wfzelkiey pokorze ferca nafzego. Trzeba bydź fta- 
łemi y ftarecznemi przy krzyżu, y na krzyżu iamym ieśli fię 
Pogu upodoba, położyć nas na nim.  Błogofławieni będą ukrzy- 
żowani, albowiem będą uwielbieni, Cząftka nafza ieft w krzy 
u fu na tym świecie, na drugim zaś będzie w chwale. Moy 
Boże! Moia Naymilfza Matko jakoć wiele życzę dofkonało- 
ści, y przy wielkiey odwadzę iak wielką mam teraz ufność w 
tey naywyżfzey dobroci y w Nayświętfźey Matce; iż żywot 
nafz (mowiąc z Apoftołem) włzyftek bedżie zakryty. w Bogu 
z IEZUSEMChtyfiufem. Bog niech cię błogolławi y na- 
piątnuie ferce twoie znakiem wiecznym czyftey miłości fwo- 
iey. Trzeba fię ftać pokornie świętemi y wydawać wfzędy 
wdzięczny y przyiemny.zapach miłości nafzey. Niech nam 
Bog da gorzeć nayświetizą miłością fwofą, y fprawi abyśmy dla 
tego wfzyftkim gardźili. Zbawiciel nafz niech bedżie odpo- 
czynkiem {erc y ćiał nafzych» Codziennie fię uczę tego, abym 
nie czynił woli moiey, a czynił to czegobym czynić niechciał. 
Zoftaway w pokoiu w nayfłodfzych rękach opatrzności Bofkiey, 
y na łonie opieki Nayświętfzey Pari nafzey. 7 

i Froncifzek B. GeNEWe 
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Do iedney, Pani. 
Ciefzy iąpo śmierci fyna ie, 
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I Ubom nie miał tego fzczęścia znać cię, gdym pierwfzą 6- 
„jdebrał wiadomość o żalu twoim, iednak nie poniechałem 
być, żywym dotkniony politowaniem nad fercem twoim; ima- 
ginuiąc fobie iak potężny był tak niefpodźiany raz iemu zada- 
ny, y gdyby pragnienia moie były tąk pełne fkutku iako były 
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afektu, tak rozumiem zebyś była zaraz uczuła nieiakim fpofo- 
bem prawdziwą ulgę. Lecz myśli ludzkie fą prożne `y dare- 
mne fame w fobie. BOG fam ieft Panem y.pociefzycielem ferc; 
pn fam ufpokaia dufze dobrey woli. Te zaś fą dobrey woli 
w ktorych Bog zakłada upodobanie fwoię: upodobanie zaś zą- 
kłada w dufzach, kt dług woli iego ufność f 


oię.w nim 


1 


pokładaią. lak to była dobra rada, ktorąś odebrała z nathnie. 


nia iego, zamyślaiąć na iaki czas oddalić fię od nacifku świa- 
towych pociech, 4 zeby w fpokoyności oddać ranę (Noś twdza 
w ręce Niebiefkiego lekarza, poniewaz fami Doktorawieżjem- 


fcy przyznają, iż ż ine _nlec 


zenie bydż nie móże chyba Wiod- 


poczynku y fpokoy ści ł do 
ferca w utrapieniu zoftaiącego, leści, 


nad miod fą ffodfze,Zbawiernieyfze dozlecze nia wfz 
dow nad balfam naydrożfzy. Serce ktore [ię łą 

Bofkim zatrzymać fię nie może; aby nie miało 
przyimować poftrzałow, ktore ręka Bolka na ni 
Twoia Swięta Blandyna więkfzey nie czułaulgi między bole- 
ściami męczeńftwa fwego, tylko w mysli, ktorą wyraziła te- 
mi dwiema fłowami: leftem Chrześciańką. Błogoflawione icm 
ferce, ktore dobrze tego umie zażyć weftchnienia. Chętnieć 
rzekę na uleczenie twego, iż kto chce ichrenić fereefwoie od 
ucifkow ziemfkich , niech ie fkryie do Nieba. Y fako mowi 
Dawid, trzeba utaić umysł nasz w Ikrytości twarzy Bofkiey, 
y w.poyśrzod przybytku iego Swiętego. Zapatruy fię dobrze 
na wieczność do ktorey ciągniefz, á obaczyiz iż to wfzyftko 
co nie należy do tey niefkończoney trwałości, porufzać nie ma 
odwagi ńafzey: Ten ukochany Syn przeniosł fię z tego świata 
na drugi, za fzczęśliwym powinności: fwoiey powode 
ciwko Bogu y Krolowi; nie uważay iuz więcey tey s 
tylko w wieczności. Przynaglaią mi 6 ten lift, ktory y nazby 
długi, względem: lekkiey wagi ktorey godzien. Błogofławi 
Bogź żeć fię Sioftry Nawiedzenia mile ftawiły” w tey okaz 
rekollekcyi twoley, wiem iż fię za wielce „ęśliwe maig 
będąc wielce zbudowane z pomiefzkania twego). iż Xiądz 
Arcybifkup tym ich fwoim uczcił rofkazaniem ktore im za- 


wfze w ofobliwey ma bydź powadze, zwłafzcza w tym co fig 
tycze 


rbufzczz 
putzcza, 


© 
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tycze pociechy twoiey. leftem má zawfze ze wfzyftkiego fercą 
mego twoim nadypowolnieyfzym fługą w Chryftusie- 
Francifzek Bifkup Genewęńfkż. 


L I So LXX. 
Do: iedney Wdowy. 
W zeyże materyi. 

R g Oia Nqymilfza Cofko. Czy nie fufznaż rzecz aby wola 
{YÙ Bofka wykonana była rak w rzeczach ktore kochamy, 
iako w infzych? Ale pośpiefzyć mufzę abym cipowiedział, iż 
Matka moia piła ten kielich z ftatecznością cale Chrześciań- 
ka; y cnota iey o ktoreyem zawfze wiele trzymał, daleko ro- 
zumienie moie iprzedziła. W Niedzielę rano poflała po Bra- 
ta mego Kanonika, á že go widziała y infzych Braci, bardzo 
fmutnych (iefzcze przefzłćgo wieczora ) poczęła mu mowić; 
przez całą noc śniło mi fię, iż Corka moia joanna umarła. 
Profzę powiedz mi czyli nie tak? Brat moy ktory czekał przy- 
iazdu mego, ażebyrńń ia był tę opowiedział nowinę (albowięm 
byłem na wizycie) widziąć tak dóbrą ókazyą do podania iey 
tego trunku, y że w łożku leżała, rzekł iey: foprawdą; wig- 
cey nic, gdyż nie ftało mu siły do mowienia więcey. Na. co 
Natka moia odpowiedziała, wola Bofka niech (ię ftanie: y przez 
nieiaki czas rzewnie płakała; potym zawóławfzy fwóiey Nikol, 
chcę witać prawi, abym mogła iść dolaplice modlićlię za Cor- 
kę moię, y zaraz uczyniła to ćo mowiła. Naymnieyfzego fla< 
wa niecierpliwego ńie wyrzekda, ý na mruganie oka nie pó- 
kazała poturbowani4': po tyfiąćkroć Boga błóogofławiła; ý po 
tyfiąć razy woli fig iego poddała. Nigdym nie widziął żalu fpo- 
koynieyfzego: lecz wylanie było nad podziwienie, ale to tyika 
z famego rozrżewnienia ferca bez wfzelkiey żuchwałości, była 
to iednak kochane iey dziecię. A zatym nie mamże tey Ma- 
tki kochać ?* Przy wczorayfzym święcie Wfzyfikich Swiętych 
byłem wielkim całego domu fpowiednikiem, y Przenayświęt- 
fzym SAKRAMENTEM zapieczetowałem ferce tey Matki 
przeciwko wfzelkiemu fmutkowi. Ktorąć niefkończone óddaie 
dzię- 
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dzięki, za wfzelakie ftaranie y miłość Macierzyńlką ktorąś 
wyświadczyła dziecieciu temu. z tak wielkim obowiązkiem, 
iako gdyby ią był Bog tym fpofobem przy zdrowiu zachował. 
Z tym żeć fię oświadczaią wfzyfcy Bracia moi, ktorzy w pra* 
wdzie dobroć natury fwoiey pokazali w żalu fwoim z tey śmierci 
zwłafzcza nafz Boify, ktorego z tego iefzcze bardziey kocham. 
Wiem dobrze że chętniebyś mi rzekła. A ty też jakeś fobie 
w tey okazyi poftąpił* gdyż pragniefz wiedzięć iak fie fpra- 
wnię. Ah! Moia Gorko takem ieft człowiekiem iako niepo- 
dobna bardziey; tak fię ferce moie rozrzewnito takobym fię 
był nigdy nie fpodział. Lecz toprawda iż żal Matki motey 
y twoy do tega wiele pomogł, gdyżem fię bardzo obawiał o 
ferce twoie y Matki moiey, Ale co fię tycze oftarka; O! niech 
żyie JEZUS, zawfze ftronę Opatrzności Bofkiey trzymać będę: 
ta wfzyftko dobrze czyni y wfzyftko na dóbre fporządza. lak 
wielkie fzczęście tey Panienki iż była wycwana z świata! aby 
złość iego umysłu iey nie zepfowała, y że wyfzła z mieyfca 
tego błotniftego wprzod niżeli fig zmazała.  Pożiomki y wi- 
śnie, przed grufzkami y iąbłkami zbieraią, aleto dlatego, iż 
czas ich tega wyciąga. Dopuśćmy aby Bog zbierał co nafae 
dził w fadzie fwoim, wfzyftko on wedlug czafn bierze. Ła- 
two fię domyślić możefz Moia Naymilfza Corko, iakem fer 
decznie tę Panienkę kochał. Zrodziłem ią był Zbawicielo- 
wi gdyżem ią ręką włafną ochrzcił, ieft temu około czterna- 
ftu lat. Było to ftworzenie nad ktoryrtem naypierwey urząd 
moy Kapłańfki odprawił. Byłem Oycem iey Duchownym, y 
obiecowałem fobie kiedyżkolwiek „z*niey co dobrego uczynic; 
Co ią zawfze milfzą czyniło, (prawdę mowiąc, ) to, iż była 
twoią.' lednak Moia Naymilfza Corko, wpośrzod ferca mego 
cielefnego, ktore było tak tknione tą śmiercią, czułem nie- 
iaką uprzeymość, fpokoyność y nielakie miłe zdanie umyfu 
mego na Bofką Opatrzność, ktore zlewa na dufzę moię wiel- 
kie ukońtentowanie wpośrzod famych frafunkow. - Otoż mafz 
wfzyftkie: moie tego żalu okoliczności wyrażone, iakom mogł 
naylepiey ie wyrizić. Ale ty Moia Naymilfza Corko, cożeś 
przez to rzec chciała? coś do mnie napifała, iżeś fię w tey 
pkazyi taką bydź obaczyła, iakąś ief? Powiedz. mi profag? 
n2iza 
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nafza igliczka moęfka czy nie obracaż fię zaw(ze ku gwiazdzie 
fwoiey, do.Boga (wego? Cęż czyniło ferce twoie, czy nie 
zgorfzyłaś tych ktorzy cię w tym przypadku widzieć mogli? 
'A to, moia Corko, klarownie mi wypiąz; gdyż wiedz o tym; 
iż mi fie to nie pogobało abyś była miała ofiarować. wła(ne 
życie , albo ktore zdziatek twoich, za niebofzkę. Nie, Moia 
Naymilfza Corko : nie tylko trzeba przyzwalać na to aby w nas 
Boguderzył, ale iefzcze y na to; aby w takie mieyfce w ia- 
kie mu fię upodoba. Obranie tego „Bogu zoftawić potrzeba; 
albowiem: mu fię przynależy. "Dawid zycie włafne ofiarował 
za Abfaloma fwego; ale dla tego iż uńierał w zgubie wieczney; 
a-tak w takim rażie Boga poprzyfęgać trzeba. Lecz w firacie 
doczefney; o moia Corko niech Bóg dotyka fię y uderza, w tę 


| ftronę lutni nafzey ktorą chce, y ktorą fobie obierze;, bo zł- 


wfze wdzięczną fprawi melodyą. Chryfte JEZU! bez ufzczerb- 
ku żadnego; bez prywaty, bez wymowki, bez ograniczenia; 
wola twóla niech fię wykonywa nad Oycem, Matką, Corką, 
we wfzyfikim y wfzędzie., Ah! nie mówię aby imi zdrówia ży- 
czyć nie trzeba y modlić fig za nich; ale mowić Bogu, zoftaw 
mi to, a ta mi weź, tego Moia Naymilfza Corko czynić nie 
trzeba, iakoż tez y nieuczyniemy; nie zaprąwdę, za pomocą 


- łafki iego Bofkiey dobroci. "Widzi mi (ię jiż cię widzę Moia 


Naymilfza Corko y z ferden twoim rzeżwymi, ktore kócha Bo- 
ga y ieft mocne w żądzach: fwoieh. Bardzoóm, mu ieft tego 
wdzięczen, albowiem owe ferca co na poły umarte, na coż (ię 
dobrego zeydą? Leez trzeba abyśmy: ofobliwie. raz. na każdy 
tydzień czynili poftanowienie, iż chcemy kochać wolą Bofką 
z więkfzą rzeżwością , (poftępuię daley) piefzczeniey y' z wię- 
kizym afektem, aniżeli rzecz iaką' naswiecie; a to nie tylko w 
okazyach lekkich- ale też w naynieznośnićyfzych. Znay= 
dziefz o tym cokolwiek w książeczce Potyćzki Duchowney , 
ktorąmem ci tąk częfto zalecał. Ah moid Corko! prawdę mo- 
wiąc wyfoka to ieft lekcya, ale też Bog dla ktorego fię iey ucze- 
my ief naywyżfzy: Mafz moia Corko czworo dziatek; mafz 
Qyca rodzonego, Qycą małżonka; twego, tak ukochanego bra- 
ta dotego iefzcze Qyca duchownego; wfzyftkó to ieft bardza 
miłe, y flufznie, gdyż Bog tego chce; gdybyć to wfzyftko Bog 
odiąt 
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odiął, czy nie dofyćże być iefzcze zoftławało, maige Roca? gly- 
byśmy mie mieli tylko Boga, czy niebyłożby. tego y nad to? 
Ah! Syn Boży, moy naymilfzy JEZUS, prawie y tyle nie miał 
na Krzyżu, gdy wfzyłtko opuściwfzy y wfzyft 5 Sl pie 
wfzy dla miłości y z poflufzeńftwa Cycr fwóhu, był iakoby 
opufzczony od niego, y wody męki iego tak pędzity. do utrapie- 
nia łodkę iego,*iż ledwieczuł igliczkę ktora nietylko lie DDSI 
cała, ále też nierozdzielnie złączoną była z Oycem przedwie- 
cznym. Tak zaifte, iednoż był z Oycem fwoim; lecz niżfzą 
część nie wiedziała Ani widziała tego, probá ktorey dobroć 
fka nie użyła, ani użyie nad żadną infz? dufz 
nie mogła. Tak tedy Moia N ilfza 
Bóg wfzyftko odiął , nie odeymie nam iefna 


j 


bie, poki fami nie zechcemy: Nad to ie 


O- 
lyżby iey znieść 
ko, gdyby nam 
igdy famego fie- 
1 ; te wfzy cie 
ftraty nafze y odłątzenia, nie fa tylko na tki moment. Oza 
prawdę ieżeliż na tak krórkicząs, toć trzeba mieć cierpliwość. 
"Frochę fię nazbyt widzi mi fę rozwodzę, ale coż czynić ? idę 
w tym za powodem ferca mego, ktore mu fie zda, iż nigdy na- 
zbyt nie mowi-z tak ukochaną Corką. Dla ukontentowania 
twego pofyłam Herby; 4 poniewaz raczyfz kazać odprawić 
exekwie ną tym mieyfeu, gdzie td Panienka ciałem odpoczywa, 
przyffaię na to, byle bez wielkiey pompy, krom tey, ktorą ffu. 
fznie zwyczay Ch ciańfki wyciąga, albowiem oftatek na coż 
fię zćydzie? Kążeż potym zpifać regefir kofztu na to łożone- 
go, iako y podczas choroby,. ktory miprzyślefz; a tym czafem 
tu modlić fię będziemy za tę dufzę y piękne iey exekwie od- 
prawiemy. "Ale zwycezaynych ceremóniy po dokończeniu 
czterdzieftudni fprawowąć nie będziemy, gdyz.moia Corko nie 
po tych wymyfach dla Panny, ktorana tym świecie żadnego 
niedy doftoijeńftwa nie miała; na pośmiechby to tyłko byłe luz 
dziom. Zmnąfz mnie dobrze, wiefz iż kocham proftotę tak w 
śmierci iako y w życiu. Radbym wiedżiał Imię y tytuł Ko- 
ścioła, wktorym leży. 'Twoy nayżyczliwfzy fluga, 


J 


Franezfzek Bifk:p Geneweńfkt. 


LIST 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA "V. 
JOSE LXXI. 


Do iedney Pani- 
W teyże Mageryi 


jem, 


p) ?ewniam cię Moia Naymilfza Corko, iż utrapienie twoie 
tknęio mię do żywego. Bynamniey nie wątpię abyć 
nie miało bydź bardzo przykre, albowiem umyfł twoy ( tak 
iako infzych ludzi ). nie widząc. końca y intencyi, -dla kto- 
rey rzeczy przypadaią, nie przyimuie 'ich;tym fpąfobem ;iaka 
w fobie fą ale tym iako-ie czuie. „Oto Moia Naymikza.Cor- 
ko, fyn twc befpieczeniu zoftaie y e 
wiecznego; -i wyrwał.y.ufzedł z niebefpieczeńftwa wła- 
fney zguby, w r4 «widzi 
Powie ni-pl 
rozpu ai. ś 3.była od niego. tak wiele odnieść 
żalu, i n matęk od fwoich odnofzą? albo4 
wiem À nilfza.ł ko cd: tych częftokroć go miewa- 
i: kte i A oto Bog go wy- 
/ftkich niebefpieczeńftw, y dał mu tryum- 
y zbierać owoce et ały bez pracy. Two- 
oia Naymilfza Corko, wota twoie y nabożeń- 
dobrze fą nadgrodzone? Za niegoś ie odpra- 
było. dla tego aby tu ztobą zoftawał na tych 
mizerny nifkościach: lecz Zbawiciel nafz. ktory- wie fe- 
piey co ieft z lepfzym nafzym, anizeli my -fami, wyłdłuchał 
modlitwy twoie «wzgledem -fyna twego za kroregoś ie odpra- 
wowała, ale z utratą ukontentowania twego doczefnego, kto» 
regoś kiwata- .Chwalę wprawdzie wyznanie ktore czy= 
nifz, iż dla grzechow j iecię umarło, álbowicm 
to z pokory pochodzi, ie rozumiem aby na praw- 
dźżie ugruntc« b *, Mola Naymilfza Cerko, nie dla 
ukarania cw iwey łafki ku dziecięciu, Bog ga 
ta zbawił. Zal z tey śmierci ponofifz, ale dziew 
wielki zyfk: tyś odebrała nieukontentowanie doczefne; a 
dziecię ukąntentowanie wieczne. Przy dokończeniu życia 


Liii 


wcze$śT 


nafzego, 
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nafzego, gdy oczy nafze dobrze otwarte będą, óbaczemy iż 
ten żywot był rzeczą tak małą, iż żałować było nie trzeba 
tych, ktorzy go w krotkim czafie tracili. Naykrotfzy, nay- 
1epfzy ieft, byle nas wiodł do wieczności. A tak tedy dzie- 
cina twoia ieft w Niebie zAniołamiy Swiętemi Niewinią- 
tkami. Dziękuieć za ftaranie ktoreś miała około niego prźez 
ten krotki czas; w ktory.zóftawał pod mocą twoią, a nade- 
wfzyftko za Nabożeńftwą zainiegoodprawione; on wząiemnie 
modli fię za cię do Boga; y tyfiąc wydawa pragnienia ną ży: 
cie twoie, aby co raź tymbardziey ftofowało fię do woli Nie- 
biefkiey y abyś tým fpofobem'dóftąpić mogła tego, ktorego 
oniuż zażywa; Zoftay:w pókoiu Mola Naymilza Corko, y 
miey w Niebie ferce twoiey tam kędy* mafz tego maleńkiega 
Świętego. Trway zawfze”przy tey woli, chcąc co raz z wię 
kfzą wiernością kochać naywyżfzą dobroć“ Zbawiciela nafze- 
go, aia go profzę aby na” wieki był pociechą twoią.  leftem 
bez końca twoim nayżyczliwfzym y naywiernieyfzym Kumem 


y fugą 
3. Januarij, 1613-'' 
II 6 © Ii 
Do iedney Pani. 
Ciefzy ią po śmierci ZMalżonka dogi: 


Frańcifzek Bifkup Geneweńfki. 


M? Naymilfza Ciotko:' Gdybym nie wiedział iż cnotż 


twoia dodać ci może pociech y' odwagi 'potrzebney da 
zniefienia z mężnością Chrześciańłką tey ftraty; ufiłowałbym 
przez ten lift podać ci racye niektóre ku temu fłużące y gdy- 
by potrzeba, fambym z niemi do ciebie pofpiefzył; lecz trzy- 
mam iże mafz tyle miłości y boiaźni Bofkiey; ze widząc upo- 
dobanie iego y Nayswiętfzą wolą, do'niey fię ftofować będziefz 
pofkromifz żal twoy przez uważanie złego, które fię znay- 
duie na tym świecie, który tak ieft miżerńy, iż gdyby nie 
flabość nafza, prędzeybyśmy mieli chwalić Boga, gdy nam z 


miegą żabiera przyiącioł nafzych , aniżeli na to JAH 
* akoż 


e 
[=] 


Sa 
s 
Danae 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA: V. s643 
lakoż w oftatlu do tego przyść 'mufi, iż iedni po driigich:z 
niego zchodzić muliemy, według porządku ktory poftanowit, 
zktorego naypierwfzym, naylepiey fię powodzi, gdy „żyli cw 
pilnym fiaraniu okofo zbawienia dufzy ;fwoiey „iako uczynił 
niebofzcżyk Stryi moy, y ftarfzy odemnie „ktorego konwer- 
facya tak była miłą y pożyteczna 'wfzyftkim przyiaciołom 
iego. iż myłkterzyśmy byli z naypoufalfzych ;iego, wftrzymać 
fię nie możemy od wielkiego ;żalu z tego rozłączenią.' : Zal 
też ten nie ieft nam zakazany, <byleśmy :go ;miarkowali „na- 
dzieią, ktorą mamy, iż nie „długo +w tym „rozłączeniu zofta- 
wac będziemy, alę wkrątce za nim poydziemy „do*Nieba, 
mieyfca odpcczynku nafzego. ‘Niech nam Bog tę uczyni 'ła- 
fkę. Tam dokonamy y dofkonałemi uczyniemy bez końca do- 
bre y Cbrześciańfkie przyiaźni ;nafze, ktoreśmy tylko zaczę- 
li tu na tym świecie. left sto :nayprzednieyfza;+myśl,: ktorą 
chcą zmarti przyiaciele:nafi abyśmy ;fię bawili; .na tey pro- 
fzę abyś fis zaftanow ita, .zofawuiąc bezmierny :fmutek umy+ 
flom, ktore tey nie maia nadziei. ¿Já zaś Moia Kochana Stry= 
ienko, tak wielki afekt mam ku.pamięci ¡na niebofzczyka y 
ufindze twoiey, iż'niefkończonym fpofobem ,przymnożyfz o- 
bowiążku mego,- ieželi «mi uczynifz tę łafkę, że mię befpie- 
cznie zażyiefz, y ze:wfzelkim :vpewnieniem fłużyć fobie roz- 
każefz. Uczyń to, profzę cię ze wfzyftkiego ferca mego. A 
ia Zbawiciela nąfzego profić nie przeftanę abyć przymnożył 
pociech fwcich Nayświętfzych, y napełnił cię łafkami, kto= 
a ci życzy twoy nayniżfzy Synowiec y nayżyczliwfzy 
uga. NI 
„Franeifzek Bifkup Geneweń/kż, 
w Annezyum 13. Marca, 
Roku 1603. 
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ć Do iedney Pani. 
Cie/zy ią po śmierci aMalżonka iey. 


Wr temu dać nie możefz, iak miieft tkliwe utrapienie 
\ liiiz swoje 
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ażałem wielce ze fzczegulnym afektem niebo= 
dla wielu przyczyn, ale cnota y pobożność iegó by- 
undamentem. 14k ciefzka rzecz, iż temi czafy w ktoz 


dycyi ży- 
A GÓRA A= R PADA 
śmiertelny, aśmierć ktora nad nim pdnuie zwyczaynego nie 
upatruje: porządku“: z: 
braku żadnego;* dobrych: z 
ftaremi. O jako fzczęśliwi 


r uftawicznym 


+ gotowemi na nie, 


fzey, prędko; 
kilka lat; poydziemy za nim; gdzie y'przyia 
ftwa na tym Świecie zaczęte na zad fię powrocą 
rozłączeniu więcey nie podlegźły,. Tym czafem oczel 
my w cierpliwości y odważnie wybicia godziny, w ktorą 
trzeba będzie tam fię puścić, gdzie'ci: przyiaciele nafi 
{zli a poniewaześmy ich: ferdeczhie kochali; nie ug 
my. w'tym;:czyniąe dla nich- toż czego od nas żądali 
go namteraz: życzą. Bez: wątpienia naywię 
zmarłego twego przy! zeyściu było: abyś w 
dłączenie fię tego od ciebie: fprawić miało ) d 
wała, żle i a miłości iego ftarała fię pofkromić 
którą miłość iego wzbudzałą w tobie; a teraz w t 
wości w ktorey zoftaie, abo ktorey, zupewnieniem aczekiw 
2 ć Swiętey pociechy, y zebyś. moderuiąc fien w u 
f wywała oczy twoie na coś lepfze 
f >y na pożądańfze,zabawy, a 
iłci drogie zaftawy małżeńlł 
z twoie na obracanie ich do icl 
twoy dla podzwigania umy dlu i 
dla miłośc "go Małżonka «twego, y imaginuy 
iż cię profił o to przy fwoim rozłączeniu , 


Q 
W m 


pochodzić mo ż {erca twego,ktore iefzcze ieft na tym świecie; 
ale nie fą we ług ferca iego, ktore iuz na tamtym zofłaie. 
A ponieważ prawdziwa przyiażń upodobanie fwoie zakłada %: 
ukantentowaniu przyiaciela w fłufznych rzeczach. dla upódot 
bania fẹ Małżonkowi twemu, fama fobie dodawa; pociechy, 
ulżyi umyflowi twemu- y podźwigniy męftwo y odwagę two 
ie. Ieżeli ta rada ktorąć daię z nieporownaną fzczerością jeft 
ci iemna”, ji iey; upadaiąc przed Zbawicielem na: 
fzy m poddaiąc fię ządzeniu iego, y uwazaiąc dufzę tego uko< 
chanego zmarłego, ktora życzy twoiey prawdziwey y Chrześ 


DrZ3 


ściańíkiey odwagi, y cale fię oddaiąc Niebiefkiey Opatrznoś 
ści Zbawiciela dufzy twoiey;: y ohrońcy twemu, ktory cię 
wfpomagać y ratować: będzie: a nakoniec złączy cię z zmar- 
iym twoim; nie iako małżonkę z małżonkiem, ale iako dziex 
dziczkę z fpołdziedzicem kroleftwa Niebiefkiego; y iako wierz 
ną;kochankę z wiernym kochankiem.  Pifzę to naymniey 
wolnego czafu nie maiąc, a prawie y wytchnienia, ofiaruigc 
ci życzliwe ufiugi moie, ktoreć iuż'od dawnego czafu fą od- 
dane, y te ktorych zafługi y zyczliwość małżonka twego wy- 


ciąg ły po dufzy moiey.: Niech będzie Bog w pośrzad 
fer wego, Amen. 


Franćsszek Bsfkug Geneweń[kg, 


LXXIV. 


) Og cię nawiedźił, Moia Naymilfza Corko; dla doświadcze- 
dnia ftateczności twojey. (Człowiek nie ieft na tym śwież 
cie tylko iako drzewó wiadzone ręką ftworzyciela fwego, u- 
prawione mądrością iego, fkropione krwią IEZUSA Chryftu< 
fa; aby przynosiło owoce należyte fmakowi Pana fwego, ktos 
ry chce abyśmy mu w tym ofobliwie iłużyłi, zebyśmy zupełs 


nIe 
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profi; albowiem prawdziwieby to był uczynił, gdyby był mogł; 


y teraz tego po tobie wyciąga. Wfzyftkie infze paffye twoie 


/646 5. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 
„nie dopuścili nami rządzie opatrzności jego, ktora dobrowol= 
| mie idących prowadźi, opieraiących fie zaś gwałtem ciągnie. 
Iefteś Moia Naymilfza Corko, Gorką iego, codźiennie z tym 
fię oświadczafz y o to go profifz, aby wola iego tak na ziemi 
wykonana była iako ieft w niebie. Coż ci zatym zoftaie, tyl- 
ko abyś (ię mężnie odważyła ná pociefzenie Małżonka twego, 
chodzenie w tym pielgrzymowanią po drogach, ktoremi u- 
„podoba fię Bofkiemu Maieftatowi prowadźićcię. On ma bydz 
Synem twoim, Oycem, Matką, Bratem, y wfzyftkim, w obe- 
cności ktorego ieżeli zawfze w «niewinności żyć będżiefz, do- 
ftapifz za talką iego kroleftwa niebiefkiego, w :torym krolnie 
dufza błogofławiona niewiniatka tego; ktoremu bardżiey za 
zdrofzczę, aniżeli go żałuię, „wiedząc iż zażywa widzenia twa= 
rzy Bofkiey, tak iako Anioł; ktory był zlecony na fraz iego+ 
Ocżekiwaiąc tedy tey fzczęślisości, „abyś go w wieczney o4 
glądać mogła, profzę Boga aby.utwierdzał ferce twoie; ia ze 
„wfzyftkiegą mego ieftem twoim nayżyczliwfzym Sługą. 
kę Jig f $ ` Eratcsfzek Bijkup Geneweń[ki. 


LSA DA 
Do ;teyże. 
W teyze maler jis 


Idzifz Moia Naymilfza Corko, iako porządkiem przechož 

dżiemy rzekę lordan„ dla weyścia do żiemie obie- 
caney, kędy nas Bog wzywa iednych po drugich. Niech ży- 
ie IEZUS! niemafz czego życzyć, aby przyiaciele nast dlu- 
go zoftawali na tym świecie. Znałem tę niebofżczkę Sioftrę 
nie tylko z powierzchownego widzenia, ale iefzóze z nielakiey 
rozmowy, ktorą miała zemną o dufzy fwoiey, gdym wizytę 
odprawował; nie masz iefcze prawie roku iakom iey polłał 
Habit trzeciego zakonu Karmelitańfkiego, o ktory mię z „na 
bożeńftwa profiła; przy ktorego przyięciu odprawiłą Spowiedź 
generalną przed iednym wielce godnym Kapłanem» iaka mi 
to fam opifał. Nie ieftże to moia Naymilfza Corko dyfpo- 


zycya, ktorą Bofką dobroć w niey fprawowała? dla swo P 
nil 


Samem zm 


AL mm 
Aoc RZE a an, Dao a 
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nia iey do śiebie w rok potym: niechże tedy będżie chwała 
Oycu y Synowi y Duchowi Swiętemu. Płacz trochę 
Moia Naymilfza Corko, nad tą zmarłą, albowiem Zba- 
wiciel płakał także nad fwoim ukochanym Łazarzem,. lecz te 
łzy niech nie z żalu, ale z politowania Ghrześciąńfkiego po< 
chodzą.y z ferca ktoreby tak iako Iózefówe z rozrzewnienia płą 
kało, a nie z zuchwalftwa iako Ezauowe W. tych ći to okazy» 
ach trzeba z świętą miłością“ uprzeymie poddawać fię upodo” 
baniu nayflodfzego JEZUSA: „Powiedz mi moia Corko, a my 
tez kiedy. poydźiemy do tey oyczyżny ktora nas czeka? ah! iuż 
prawie wilią* wyścianafzego do: tey oycyzny,( obchodziemy, 
å płaczem tych ktorzy fię doniey przeniesli. . Dobry to był 
znak dla tey dufzy! iż wiele cierpiała utrapienia, albowiem 
będąc cierniem ukoronowana, wierzyć potrzeba że rozową ka- 
ronę odniefie:' Niechże tedy ta naymiilfza Sioftra idżie ośią- 
gnąć odpoczynek fwoy. wieczny” na łonie Bofkiego miłośier- 
dzia; ieżeli iey modlitwy: nioie do tego: doponioc mogą fzczę- 
ścia, chętnie iey*obiectię;: y gdybym iey* rząd w afekcie twoz 
im mieć mogł, z fercabym cię'oń profił; przynamniey” dopu= 
ścifz mi ten mieć ktory, mam. teraz; y aby (ileć krewnych 
doczefnych ubywać będźie') afekt bardziey aniżeli oycowiki, 
ktory mam ku tobie,y ktoryć ieftzdawna wiernie oddany, przy= 
mnazał fię' w* wielkości y* świętey żarliwości:* Weż moig 
Gorko pielufzki Zbawiciela nafzego, abo prześcieradło w kto 
re uwiniony był w grobie, a nim otrzyi łzy twoie.' Wprawz 
dżie yia płaczę"w podobnych okazyąch y w niech ferce moie 
(kamienne w rzeczach niebiefkich ):na łzy fię zdobywa, lecz 
ie ( Bogu dzięka ) zawfze* wylewa fpokoyhie;, y mowiąc z tobą 
jakoz ukochaną Corką moią;y ża4wfze z miłosnym poddaniem 
fię opatrzńości Bofkiey?- Albowiemi od tego czafu iako Zba= 
wiciel smierci fię rózmiłówał y fwoię dał za obiektum miłoż ` 
ści nafzey; nie mogę być złey woli przeciw Śmierci tak Sioftr 
moich iako czyieyfzkolwiek, byle była przyięta w miłości 
śmierci Zbawiciela mego, Niech na'wieki zyie y kroluie w, 
fercach nąfzych. Amen |leftem' w nim nieporufzenie cale 
twoim. 
Francifzek Bifkup Geneweńfkż. 

LISE 
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LOTS T LXXVI. 
Do iedney Pani. ! 
RAE A aee, 
Cie/zży ią po smierci Siofiry iey. 


P>. tey nawałności, ferca fobie dodać trzeba Moia Nayi nil- 
fza Gorko. Ah! apopł* xya y kataru fpadnienie fą to przy-j 
padku przyrodzonego, y Zba wiciel „widząc zbliżaiący fię kos | 
niec nafz, powoli «nas „do 11ego gotuie przez fwoie 
i natchnienia, eby R niefpodzia! ley śmierci „uyść mogli tak 
iako uczynił tey. Sioftrze naymilfze cy: AL dziwnię | 
ta śmierć z turbowała, y żeś X 
H fercą twego dla oddania g 
Nay! nilfza Corko trzeba fię przyg 
wfzą okazyą ktora fię. poda, djepiey dobie 
ile świat y dobra iego <krafzą w ocząch. "W 
fżym afektem mamy fię udawać do Zbawici 
| wać iz nie efłufznie pokładamy aa ci nafzę y f 
MU ukontentowaniż zka ad ingd, procz n 
nam przeznaczył. Trzeba abym z po 
dał ftowko. D fz człowi ma świecie, 
| | ferce fkłoni przyjaźni, iakoyia; (y ktore 1 
nademnie czuć r rozłączenie; iednak ża tak podłą rze 
WOW A mam prożność tego, „w:ktorym zoffaiemy, iz nigdy nie | 
udaię fedo Boga zwiękfzą miłością, iako na ten czas gdy | 
mię ręką fwoia dot knie, abó dopuści abym był dotkniony, | 
Obracaymy. Moia Corko myśli nafze ku N ebu,- a będziem) 
bardzo wolni odr apa oen ziemfkich. nE niebofika Si 
modliła fie e ziętał 
| trzeba mieć nadzieię iż to Bog dla dódra: i 
| . w pokoju, poki też z nami tegoż nie uczyni. 
ETU o świat Moia Corko, chyba ile nam fiuży za 
| | ścia do drugiego lepfzego. Ieftem cale twoi! 
ij: | fię ftal cale nafzym, umieraiąc na drzewie k 
N | Franci[zek 


owiem 


hyst tym.z goręt- 


p Genewęn|ke. | iego 


LIST 


LISTOW DUCHOWNY 
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ko, toć iefteśmy mizerni, wiedząc przez 
świadczenia iż tezycie ieft śmiertelne, á t 
iemy, kiedy Abo my; abo nafi, z niego do śm j 
Nie ch będzie Bog w pośrzod ferca twego; mox 
m y doll ónałym pociefzy ciele m w 
ypadku śmierci tey pobożney y cnc 
ez żadney pop rzedzaiącey ilabości z 
ym fię rczfiała światem, lecz wr 
iela nafzego, iako RORE to trzymać é ma- 
saż umierać trzeba, iakoz dobra rzecz 
świąt, gdyż fię każdy wcześnie 


© 


po lifk y té fzych 
gcie Sakramentow-SS. Nie fłufzniebyś 
Corko tego fobie życzyć miała, abyś byfź 


miefzania, ktore nieftatecznc ść zycią tego kiedy 


ch fprawuie- Przyzwalam na to źbyś tey 
żer Jale tez tego pragnę, żeby 
> E key ok 
iey 


CSOs 


y 


czafu 


melki iey raan OŚ 
śliwey wieczności, KA 
ycie wielkie ma politowani 
teso, 
m zgotowa 
błogoffawione 
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Do iednego z fwoich przyiacioł. 
Ciefzy go po śmierci Henryka ID. Krola Francufkiezo. 


= 


AE moy naymilfzy przyiacielu, to prawda iż cała Europą 
wiedzieć nie mogła załośnieyfzey śmierci nad tę wielkie- 
go Henryka IV. Ale ktożby z tobą nie dziwował fe niefta- 
teczności, prożności, y przewrotności, godności światowych? 
widząc Krola tego tak wielkiego w urodzeniu, w woienney 
dzielności, w zwycięftwach, tryumfach, , w fzczęściu, pokoiu, 
fiawie y we wfzelkich innych wielkościach. Ah! ktoby. był 
nie rzekł, iż wielkość była nierozdzielnie złączona z życiem 
iego, y że poprzyliągfzy mu nieprzełomaną wierność, wydawać 
miała tym iaśnieyfzy ogień godności iego, całemu światu, 
w ofłacni momient życia iego;, ktoregoby dokonał chwalebną 
śmiercią. Zaprawdę moy kochany Bracie, zdało fię iż tak 
fHawne życie fkończyć fię nie miało tylko na wyftawionym z 
łupow Oryentalnych katafalku, po oftatnim herezyi y fekty 
Machometańfkiey wykorzenieniu, na co wyftarczyłoby była 
lat pietnaście, abo ośmnaście, ktore mu obiecowała mocna 
komplexya y zdrowie, przytym wota pobożnych ofob, tak w 
famey Francyi, iako y zaiey granicami. A oto tak wfpańia- 
łe wielkości śmiercią zakończone, ktora nic wielkiego nie ma, 
tylko że ieft wielce niefzczęśliwa, żałofna, mizerna, y opła- 
kania godna. A ten ktorego prawie rozumiec mogli bydź 
nieśmiertelnym, ponieważ umrzeć nie mogł w tak wielu nie 
befpieczeńftwach, przez ktore fię tak długi czas przebiiał, dla 
otrzymania fzczęśliwego pokoju, tego przez dziefięć lat zaży- 
wfzy, ota umiera, śmiercią fobie zadaną w śrzod ulicy, ręką 
nieznaiomego człowieka będąc podłym nożem zabity. Syna- 
wie ludzcy! pokiż będziecie tak ociężałego ferca? czemu 
kochacie prożność, y czemu udawacie fię za kłam ftwem. W fzy- 
ftko co nam pokazuie Świat nie ieft tylko mafzkarą iedną, 
omamieniem, y kłamftwem. Ktoby był profze moy. naymil- 
{zy przyiacielu rzekł, Ażeby rzeka życia KOC tąk 
° opite- 
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obftemi konorow, zwycieftw,y tryumfow-rzeczkami przyczy= 
niona, y po ktorey wodach tak w iele ofob pływało, miała 
ginąć, zoffawuiac wfzyfikich ma fuchym piafku? Czy nie 
zej że fię miała w śmierci iako w mo= 


sy fpodziew: 


e im zatopić więcey tryumfow; aniżeli Nil ma 
| w morze.weścia? á fynówie ludzcy ofzukani byli w 
pA {wey wadze. y wrożki ich preżne były. O moy Boże; moy 
SR naymilfzy je, czemuż nie ftaicmy fię mądrymi po tak wie- 
tak lu ex „encyach? Czemuż nie gardziemy tym światem kto- 
a we wśzyftkich ieft tak faby y niedołężny. Czemuż nie 


g tego Krola ni miertelnego, ktory śmiercią 
i tryumfowe y ktorego śmierć milfza ieft 


, 

 Krolew świata rego. Szczęśliwyś ieft 
temi bawifz konfyderacyami, ále na= 
iefz, ieśli zatym przyftąpifz do przy- 
rzucaige iako kadzidło naogień mi- 
i offiatek fędziwych dni two- 
ey dufzy twoiey , przy= 
lubo bez żadney potrzeby. 
(rola tego zmzrłego, było toz 
Rat he Oycem całey Francyi; 
fterza; ftat fię oraz Pafte- 
iew, y że cbrzcaiąc ferce fwoie-do Bo- 
ło fiebie ferca wfzyftkich Katolikow. Y 
eście czyni mi nadz eię, iz litościwa ymi- 
Qyca Niebiefkiego nieznacznie wpuściła 
-w tym ofłatnim momencie 
zęśliwey śmierci A zatym 
była miłofierna temu, ktory 
: by odpuściła temu, ktory 
tak wielom z nieprzy ł odpuścit, y aby przyięła do chwa= 

tę dufzę- przejednz 

3 


Ccznc 


[ef 


edrang, ktora przyięła do łafki fwo- 

lu po ich prżeiednaniu, Ce do mnie, przyznaięze 
dóznał cd Monarchy tego: zdały mi fieęnie- 
fcbie uważał czymem był; kiedy roku 
'wał mi abym Ge zoftał w Krolegwie iego. 
| AO były, iż nie tylko ubogiego Kapłana ( iaki 
Ę ; Kkkka mem 


cię ominie; pod cząs ktorey potrzeba aby cię fam Bog 


A SALI EZYUSZ 

y były przytrzymać, ale nayw 
A aż r fporządził. nh 
widząc iż ten wfpaniały um 
fwoię wyswiądcz j wfzy, W i 


iwości ji nie nie odebrat, kı 
iego, iednak czuię fig być obowi 
m sodlitwach moich f 


pro 


0 tym; ktory ieft god: 

nie to iz przynag! abym daf 

będzie twoim wfzyftkim. -leftem w 
: füg. 


4 AS. Boże! Moia Na aymilfza Corko, toć to życie 

dliwe, y pociechy jego krotkie, w iednym fię 
mencię, á drugi ieznofi: y gdyby nie święta wiec 
ktorey fię wfzyftkie.dni nafze ciągaią, fłufznieby 
mogli kondycyą nafzę ludzką. Wiedz 9 tym Moia 
Tza Sioftro, iż pifzę do ciebie maiąc ferce pełne ż Ż lu 
ty moiey włafney, ále iefzcze tym bardziey i 
iak ciężki raz ferce twoie odniefie, gdy ultytzy. zał 
winę tak prędkiego, niefpox , y załofnego owdov 
twego. Gdyby wielkość lic ych, ktorzy będą uczef 
kami żalu twego, mogłać umnieyfzyć gorzkości, te 
iey w krotce mało ca zoftało; albowiem nikt nie z 
walecznego kawalera źma at ktarył by ofobliwfzym 
i 4 przerażony żalem, wielką z zafług iego uważaiąc 
Lecz Moia Naymilfza Sioftro, to wfzy y 
ci ulgi przynieść nie może, aż nay więkfza cięż! 


EE WOS RCZATOZ JE 


TYDZ mech Bak z 
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y był ucieczką y podporą twoią. Ta zaś mowil OdA ha bez 
wątpienia Moia Naymilfza Sioftronakłoni fię ku tobie; y przyi- 
Jzie do ferca twe cego dla paratov ania go w tym Gr apieniu; ie- 
| fig tzuc ifz y oddafz REA ie w ręce iego Oycowikie. 
Bog ci był dał Moia Naymilfza Siofro Małżonka tego, oń go 
też wżiał do fiebie; dla tego obowiązany ieft bydź ci miło- 
ściwym w ciężkądci ach, ktore od tąd ponofić be dziefz z tego 
"zenia; względem fiufznego a fektu od Boga famego wam 
go w wafzym małreńftwie. Przyrodzen ie kaz 
iż umieramy w nief ą godzinę; y nig dy, śmierci 
nie możemy; dla tego trzeba W tym SPOR y za- 
< rozumu dla pomiarkowania tego złego» ktorego uy nię 
ożemy: potym uważać Boga y wieczność iego, w ktorey 
z ie zguby nafze powetowane będą, y fpołeczność nafza 
przez śmierć roziączona; ziednoczona będzie, Bog y Aniot 
og yoy niech ci sA godawas ee siec ay Moia Naymil- 


chce bardziey 
de Moia “Naymilfea Sioftro twoim kB y 
R 


wfzym Bratem y Sługą. 
Francifzek Bifkup Genewenfkë. 


LL SaR LXXX. 


Dnia wczorayfzego Matka 2 
ift T y wiadomość o śmierci Ro- 
abym le i ł m odlić za 
iec moiey t H 
kończenie m 
moje uczeftniki 


ízy przyrodzen i e 
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wefelić , ponieważ ten bóg boyny Pan dni fwoie fkończył w 
doyrzałey ftarości, a co w w dobrey dyfpoz ycyi. Za. 
czym Moia Naymilfza Corko, ctefz fię'ż tego, BA 
iemnie odday, modląc fie za kochanego Brata n 
ktory umarł w Piemoncie, dokad fie był puścił z 

ty fiaca ludzi, w przefzły wtorek tamże ieft pochov 
o tym dopiero oc 

trzech dni, wiedzą 


am też wza- 

de Toran, 
imentem 
A wany, jakom 
wiadomość , ktoryiem ocz 


í ką była choroba iego Uważżć oia 
Naymilza GCorko, i ię ten ża! zrat a obacz ieże]j nie 
ieffem iefżcze obciążany żalem poz małżonki iega y 
matki nafzey, do ktorych dziś aé m aby im 


iuż odiąć tę trochę nądziei , ktorą fie ciefzyty po odel 


l oraniu 
pierwizey nowiny o tym przypadku. Z oká yi łe 


O po tyfigę 


tylięcy razy adorowaliś ty dekret Bofkiey Oparrz i, y fer- 
ca nafze oddawaliśmy w ręce Bokkie, tarzaige ze wfzel- 
ką fubmiffyą; Tak Panie, ponieważ fe tobie. upodobało. Ia. 
koż też nic infzego mowić nie mamy we w kim co Bog 
czyni, tylko Amen. Ten nieborak umarł w fam dzień y- 


lazdu fwego w tamte kraie, na powietrzną g 
łeczności Kościoła 5. opatrzony Sakramentami, ktore z wiel- 
kim przyjął Nabożeńftwem pod dyrekc Wielebnego Ovca 
D. lufta. Ah! iak ieft fzczęśliwy; niepodobna iednak abym 
go nie miał płakać. Nie -uwierzyfz izko był człowiek ze 
wfzyftkim, wfzyftkim miły, y iako w potrzebie prze fzłego 
roku wielce fię wfławił w oczach famego Xiążęcia, a z tym 
Wfzyftkim śmierć go nam zabrała. Lecz Bog ieft dobry y 
wfzyftko czyni w dobroci fwoiey. Niech mu będzie cześć, 
chwała, y błogofławieńftwe! Nieborsk Kawaler tam iefzcze 
zoftaie, ktory natę żałofną śmierć patrzył , y podobno iey 
uczeftnikiem bedzie. Niech Bog będzie błogołław icny w ży= 
ciu y śmierci fwoich. Amen. 


orączkę, w fpoe 


ą 


Francsfzek Bifkup Geneweńfkia 


fa OR EDA, 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA V: 
EOLAS CXXXI 


Do iednego Przyiaciela Iwego. 
Cie/zy go po. śmierci Brata tego. 
12y 80 p 8 


Oy Naymilfzy Bracie, Będąc na mieyfcu tego, ktorega 
dobrotliwy Bog wziął do fiebie, powiedziano mi iż ufta- 
wieznie płaczefz tego w prawdzie załofnego rozłączenia, cze- 
go żadnym fpofobem czynić nie trzeba; gdyz abo iego pła” 
Czefz, abo fiebie; ieśli iego, na coż płakać iż Brat nafz ieft w 
Jiebie? kędy łzy mieyfca nie maią: ieżeli fiebie; ugay nie 
znayduież íg w tym zbytek włafney miłości? Mowię* z:to- 
ba rak poufale, gdyż kazdy ofądzi iż fiebie bardziey kochafz 
niż iego fzczęście, ktore ieft nie porownane. Czy chciałżebyś 
żeby dla ciebie nie był z tym żn guo movemur © fumus: wizyfcy 
ile nas ieft, ktorzy przyftalemy do upodobania y Bofkiey wo- 
li iego? Lecz byway u nas, y częfio, amy przemieniemy płacz 
w wefele, przypominaiąc fobie wzaiem to ktarego Brat nafz 
zażywa, y ktore mu nigdy odięte nie będzie. Krotko mowiąc 
myśl częfto o tym wefelu, yo nim, a żyć będziefz wefoło, 
iakoć tego życzę ze wfzyftkiego ferca mego, zalecaiąc fię -we- 
fpoł z nim do modlitw twoich, y upewniaiąc zem ieft twoim. 
" Franczfzek Bsfkup Geneweń/fkt, 


LXXXII. 


S= T 


ie ełożoney Nawiedzenia. 
g ia [pokoynie chorob cicże/mycz 


qlech Bog pochwalon będzie, Moia Naymilfza Corko, -za 
W to wfzyftko, o czymeś pifała do mnie 2. Septembris. 
Temu niech będzie chwała za łafki ktorych udziela tak godne «= 
mu Prałotowi, ktory ie z wdzięcznością przyimuiąc y bez za- 
dney oppozycyi, wielè czynić będzie dla dobrą Kościoła Swię 
tegos Z rożnych ftron powiadano mi iż tędy przeieżdzać 


ma, kędy gą przyiinę w proftocie ferca mego, według podłości 
ńafzey, 


twolę 
ziey tw 


wian mile 


ftem cale coraz bå 


awalismy tu ( abo przynamniey ja ) Moia Naymilfzą 
ANMA A między boiazn 3, względei 1 okazyi, w ktorey) || 
wi | a niedawno dowiedział ) fam zał: przy tobie fię zoftał, 
Jad] Y prawdziwie rzec moge, iż uważanie ciężkości twoley, by- 


ło mi na 
tym niefzo 
pewne ktore 


rędfzą apprehenfyą zá pierwfzym upewnieniem o 
ciu, o ktorym ci oznaymiąno, przez wieści nie 
tu do nas dochodziły Lecz Moia Naymilfza 
Corko, trzeba pr ufpokoić ferce twoie żeby 

był fłufzny, trzeba go rozůmem pomiarkować. ećeśmy 

PAM mielio tym, iż nie wiemy o godzinie, w ktorą podobny i 
| przypad lek fię traf przez śmierć infzych, ábo infzym przez ną- 
fzę. Iezeliśmy o tym nie myśleli, przyzn ; błąd i 


y zań żałować; albowiem imię ktore nofiem śmi | 
nych, czyni iż nie iefteśmy w tym wýmow Jie fr 
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my fig moia Corko, w krotce wfzyfcy fię ziednoczemy. Bez 
przejtanku idżiemy y zbliżamy do kralu, w ktorym fą zmarli na- 
si, kędy za dwa abo trzy momenty ftaniemy: myślmy tylko aby- 
śmy dobrze chodzili y naśladowali.dobra tego, ktoreśmy.w nich 
uznali. Błogofiawiony niech będżie Bog za łafkę, ktorą uczynił 
temu, ktorego odległość: nam ieft ciężka, iż mu dał czas y fpo- 
fobność -do dobrego przygotowania, do fzcżęśliw ie odprawienia 
tey drogi. Połoz profżę Moia Naymil (za Corko ferce twoie 
ù nog Krzyża Chryftufowego, przylmiy '$mIerC . y: żyćie tych 
wfzyftkich ktorych kochafz, dla miłości tego, ktary przyiął 
smierć y:dał życie fwpie dla ćiebie. -Nic mi przefzkodżić nie 
mogło abym ćinie dał ukontentowania, ktorego po-mnie wy- 
ćiągafz, chyba powinhość, moją.w fluzbie Pańfkiey y Kościofa 
Swiętego, ktora ze (ię nie fprzećiwiała pragnieniu twemu, bar- 
dzom z tego był poćiefzony, że mei mogł w.tey okdzyi „ufiu- 
żyć, iako fobie 7yczę, y we wfzelkich infzych według mozności 
moóiey: Lecz w rozdawaniu plebaniy trzymam fie mocno pewne- 
go zwyczaiu, od ktorego fię oddalić żadną miarą nie mogę. Íe- 
żeli nie.przełamywaiąc go będę mogł dofyć uczynić ządaniu 
twemu, będźię to z ukoptentowaniem moim, choćiaż nie w tey 
okazyi; ieżeli ten pofłaniec nie ftraći fercá y pofiępować bę= 
dźie w naukach y cnocie. (iako rozumiemiż iuż dobrze zaczął ) 
niezeydżie mu na infzych okazyach w ktorych. mu fię przyda 
zalecenie twaie. Woftatku dpewniać cię nie będę o wierney 
uffudze.moiey w tey okazyi, gdyż ći cale raz na zawfze oddá- 
na była o czym profzę nie powątpiwać: nie mniey y O ftaraniu, 
ktore będę miał w ratowaniu ofarami SS. dufzy tego zacnego 
Káwálerá, ktorego zafługi chcę. na zawfze wielce fobie powa- 
żać z tym wfzyftkim co naykochańfzegoa zofawił tu na ziemi. 
Bog niech będzie w pośrzod ferca twego Moia Naymifza Sio- 
firo, Corko moia, á ia ieftem ze wfzyfikiego mego twoim nay- 
niżfzym y nayżyczliwizym Bratem y Sługą. 

Francż[zek Bijkup Geneweń/fk£. 
lu vnbni>SESAIR LXXXiV. 
Do-iednego Przyiaciela fwego. 
Zochęce go, oby z milością zofławoł w favym powołania. 
M% Naymilfzy Bracie. -Wybacz mi profzę żem tak nie 
LI rychła 
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rychło odpifał na naypierwfzy lift, ktoryś/do mnie pifal: nie 
tak fobie na drugi raz poftąpię, ieżeli będę miał tę pociechę od- 
bierać ich więcey od ćiebie: ale takem był zabawny przy wyie- 
żdźie moim, żem naymniey czafu nie miął do oddaniać tey po- 
winności. Do tego obiecowałem fobie po afekcćię twoim, iż na 
dobre tłumaczyć (obie bedżiefz odwłokę moie. Nie uftalę za- 
wfze tegoć powtarzać źe powinieneś flużyć Bogu tam kędy zo- 
ftaiefz, Ex. facere: quod facis Nie żebym chciał bronić, abyś nie 
miał.przypinażać pobóznych:zabaw twoich, y, oczyfzczać ufta- 
wicznie:ferca twego, ale Fac'qund faces, melius quam facis: albo- 
wiem*wiem dobrze iż Bog rozkązżuie'w ofobie* Abraama wfzy- 
ftkim wiernym fwoim Ambuln coram me, & efko terfeltus: y że Be- 
ai, qui ambulant in vijs Domini; y że Oycowie nasi" Euntes ibant © 
in corde fno afcenfionem difponebant, ut trenż de virtute in virtutem. 
Bądźże tedy mężnego ferca do uprawiania tey winnice, używa- 
iąc matey, pracy twoiey. dla.duchownego*dobra dúfz; Quas feroa- 
wit fibi Dominus, ne flelterent genua unte"Bafal: In medió- populi pollu- 
ża labia facerdotis. Nie dźiwuy (ię ieżėli fięiefzcze nie poka- 
zuią owoce. Quia fi patienter opus Domini feceris, labor tuns non 
erit inanis in Domino. Ah! Bog nas:karmi ffodkim mlekiem wie- 
lu pociech, aby podrozfzy ftaraliśmy (ię dopomagać do wyfta- 
wienia murow lerozolimikich, abo dzwigaiącskamienie; abo na- 
1ząc wapne,sabo' oćiefywaiąc kamienie.” Wierz*mi, trzymay 
fię tego, .czyń wiernie: z proftotą y fzczeróścią cokolwiek mo- 
ralnie czynić możefz, a-obaczyfz, iż fi credideris, oidebis gloriam 
DEI. A ieżeli dobrze: czynić: chcefz;* miey: fobie'za pokufę 
wfzyftka co cię „pobudzać. będzie abyś mieyfce"odmienił, al- 
bowiem poki duch twoy. kędytindźiey : fię zapatrówać będzie; 
nie tam kędy zoftaiefz, nigdy fig applikować nie będzie do 
czynienia pozytku tam gdzie iefteś. Aleć tó wizyftko niech bę- 
dźie rzeczono w poufałości, ktorą mi daiefz* wsliśćcie twoim, y 
wfzczerey przyiążni, ktorą niam'z. tobą, mwzfęeribus cjys, cHjuS, 
vifcera pro amore nofiro tracjita funt.  Profzę go, aby ugruntował 
w tobie żarliwosć honoru wego; y ieftem catym fercem twoim 
naynizfzym y nayżyczliwfzym Bratem y Sługą. 
Francifzek Bij 


p Geneweń[kt. 


w Salezyum, 25. Septembris, , 
Roku 1607. KSIĘ- 


| ina EOE. 4559 


KSIĘGA SZOSTA 


Zamykaiąca w fobie wiele punktow znącznych, 

| względem uftawy Zakonnice Nawiedzenia Panny 
MARYI, y inne przeftrogi dla „ofob Ziakon- 
nych. y tych ktorzy pragną wftąpić do Zakonu. 


E I S TP T. 
jedney Przełożoney * Naw jedzenia. 
kondycyeg o ktorych oma wiedziala, -2 


względem :tego kodwyż/zenia. 


RA Oi Matko. : Ieftem teraz tusw tym Klafztorzecu kraty; 
VŠ gdżie musiałem przyiść dla napifania tych czterech abo 
piaći linii, ktoreć pofyłam. : Przynależy tedy abym oznay= 
mił, że nie rozumiem; aby fię z tey tam firony, o ktorey wiefz; 
co ftać m żeli Bog tego-przez- wyraźną wolą fwoię nie 
fprawi. "Bo naprzod, iakom ma.p zątku.legomości X. Kar- 
dynałowi powiedział, iezelisOblubienicę .moię porzucę, to 
chyba dla tego, abym iuż infzey nie miał. -lde powoli, lubo 
z wielką. pracą, powinność urzędu.mego na fobie nofząc, na 
ktorymem fię iuż zftarzał: a z nowemicożbym poćzął? Sama 
tylko chwała Boża yrozkazanie Qyca S. mogłaby mię z tey 


3 


kie, drogi zprowadżić. ` 2. Brat, moy Bifkupem zoftał: to mię nie 
: td zbogaći, ale mi prawda ulgę czyni, y nieiaką nadzieię, uwol- 
ik nienia fię od takiego ludżi nacifku, Gou mnie więkfzey ieft 
106" | wagi, aniżeli Kapelufz Kardynalfki. 3. Ale Synowcow fwo- 
7 | ich wuboftwie zoftawifz > MoiaMatko, iauważam że oni nie fą 


teraz tak ubogiemi, iako byli, kiedy fię urodzili: albowiem 

porodzili (ię nagiemi, á przytym dwą abo trzy tyfiące talarow, 
| anawet y cztery, nie wiem iakoby mię do podźwignienia ich 
i | pośiłkowały, bez umnieyfzenia, reputacyi tey prelatury, na 
h ktorey ták wiele potrzebą iałmużn, pobożnych ratunkow, Y, 
LAN 2. infzych 
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infzych ffufznych y należytych kofztow- łożyć. Czwarta 
Xiązę legomość kazał mię przefrżedz, że koniecznie Ghee 
abym z Nayiaśnieyfzym Kardyhałem* Synem iego iachał do 
do Rzymu: iakożby to rzecz*byłą dla ufugi Kościoła mego 
wygodna, abym fię tey podiął dragi? lubo moia Matko przy- 
znać fię mufzę, że ta dróga ieft przećiw moiey fkłonności, 
gdyż wolę zoftławać w domu, anizeli bawić fię drogą: tym 
bardziey iż ta droga prówadźi da Dworu, a ia kocham proftotę. 
Ale coż z*tym*czynić; ponieważ potrzeba abym te uczynił? 
uczynię. ochotnym fercem; 4 tym czafem zamylły tego wiel- 
kiego Prałata, będą miały czas'do rózprofzenia fię. Wofta- 
tku, ia:tam na nic nie pozwolę poki nie będę'cale upewniony 
że Bog tego chcę. Nie mowmyż więcey o tym, chyba z ia- 
kiey okazyi. Zatym ieftem moia Matko na wieki niepo- 
rownanie, iako fama: wiefz dobrze, twoim uniżonym Sługą. 

) i Francifzek Bifkup Geneweñfki. 
14. Maja, R.P. 1620: 


I LA T IT. 
Do jedney Przełożoney Nawiedzenia. 
względem założenia nowego klafztoru y przyjęcia Ponien 
do Zakonu’ Nawiedzenia. 


Oia Naymilfza Matko, Ponieważ Wielebny Oćiec y ty 
M fama za rzecz fłufźną poczytafz, aby. ta fumma o ktorey 
namieniafz dana byla; « wielce to chwalę; ile że fię to zgadza 
z łagodnością, ktorey Zbawićcjeldźiatek fwoich naucza. Zy- 
czyłbym iednak aby y ta kochana Gorka tęż naukę z fwoiey 
ftrony przywodźiła do fkutku, y mam nadzieję że to (wego 
czafu uczyni. O! iako pokoy, ieft =świątobliwym towarem, 
ktory godny ieft aby. był drogó:kupiony ! nie rozumiem aby 
Pleban od S. Pawła.miał'wam'iaką przykrość: czynic; ponie- 
waż niemafz Zakonu ktoryby w więkfzym póważeniu miał 
Plebanow, iako wafz, y ktoryby bardżicy (ię zgadzał z fta- 
nem duchownych świeckich. Za rzecz fiufzną rozumiem, aby 
Przęłożona, kiedy fię iey będźie podobało, miogła, urzędy 
klafzto- 


DS 
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klafztorne odbierać, ponieważ ich poftanowienie oney fa- 
mey przynależy. Ciefzę fię y z tego, że kochaćie chrome, 
garbate, ślepe na icdno joko, a nawet y na obie, byle były 
prawego umyfłu: albowiem one'”nie poniechaią być, piękne- 
mi -y dofkonatemi w*Niebie: y kiedy nie przeftaniećie takię 
na- ciele niedofkonałości maiącym, tey wyświadczać miłości; 
fprawi Bog, że nad mniemanie ludzkie zgromadźi fię do was 
mnoftwo pięknych y prżyiemńych ofob; oczom nawet świaąa= 
towym. Zatym Moia’ Naymtlfza Matko 'ieftem dofkonale 
twoim uprzeyinie życzliwym Sługą. Se 
Francifzek Bifkup Genewenjki. 


III. 


LES SE 
Do- teyže, 
Naucza, kiedy y iakie ofoby mogą wchodzić 
do ich kłafztorow: 


Zadney ia nie czynię trudności, 
niebytnośc Oycowie Ducho= 
w ni Klafztorow Nawiedzenia,*nie mogli, á nawet y nie po- 
winni z bliźniego miłości pozwalać Paniom wchedżić do 
Klafztorow; w okazyach, w ktorych fię iaka tego potrzeba 
okaże; ponieważ to ieft obiaśniano w konftytucyah; przez 
afkawe y fłufzne artykułu Goncylium Trydentfkiego tłuma- 
czenie, w konftytucyi o klauzurze: albowiem tak fẹ zacho- 
wuie w Włofkiey żiemi;'y po wiżyftkim świećje, á to iefz- 
cze w mnieyfzych okażyach- Bo daiąc do uwagi, ieżeli po; 
zwala fię wchodźić ogrodnikom do ogrodow; nie tylko dla 
potrzebnego ich fporządzenia, ale też dla mniey*potrzebniey- 
fzych ozdob, do famey tylko ućiechy flużących, wyście ta- 
kowych ludźi za potrzebne poczytaią, nie dlatego, żeby to 
co tam robią potrzebnegó było, ale że ći ludżie fą potrzebni 
do zrobienia takowyćh rzeczy: iżali nie fłufznieyfzym fpo- 
fobem weście Pań, iakim niefpodzianym przypadkiem utra- 
pionych ofądziemy za potrzebne? kiedy te, okrom Klafzto- 


ru nie mogłyby -gdźie indziey należytego fobie ulżenia y po- 
cie- 


Oia Naymilfza Matko; 
aby Bifkupi, y pod ich 
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efechy tak fnadno znaydowac. We Włofzech pofpolicie da 
Klafztora wchodzić pozwalaią Pannom, ktore być widzą w ia- 
kim pańienftwa fwego niebefpieczeńftwie; mężatkom, kto- 
reby (ię zbytnie obawiały złego trąktowania od małżonkow 
fwoich; Panienkom młodym, nie tylko dla ćwiczenia w na- 
bożeńftwie, ale też dla czytania, pifania y śpiewania: iza” 
tym moim zdaniem, fnadno legomość X. Bifkup może fię re- 
zolwować przynamniey -przy okazyach znączney pobożności; 
ktora między potrzebami do obyczalow „należącemi mieyfce 
mieć powinna; czego iednak.rozumiem wyrażać. niespotrzę» 
ba, aby fięuchtónić mogła, tak wielu ludźi cenzurowania. 
w ganieniu podobnych rzeczy upodobanie maiących, według 
furowey ich żarliwości, Iużem pif abys „nie litowała pra- 
cy do przeyrzenia, ieżeli fię czego w uftawach reguły wafzey 


nie opuściła, abyś to przydąć kazała: albowiem ia nigdy nie 
mozę „miec tak wiele czan; aby.toico czynię, abo -pifzę, za- 
trudnienia mego nie pokazywało: y uda mi fe że tego u mnie 
co dzień, więcey przybywa. Możefz też Moia Naymilfza 
Matko dofyć uczynić „woli tey pobożney Xiężny» co fię ty- 
cze odprawowania Kommemoracyi przypadaiących Świę- 
tych, y z Paryża wnieść teń zz wyczay do infzych klafztorow. 
przez: ktore przeieżdzać będźiefz, iadąc do Dywionu y z Dy- 
wionu tu w nafze kraie: bo moim zdaniem wielka pobozność 
y cnota tey wielkiey Xięzżny zafługuie fobie, aby zdąnia iey 
za iedne natchnienia przyimowane były. 


ET 08044 od 

4 Ą y a 

„Do iednęgo, Zakonnika. - | 
Dla czego Zakonnice Nawiedzenia P. Mnie odpraw 
ią godzin wielkich, ale tylka: mole. godzimy Nayswict/ż 


PANNT: 


VW Ielebńy Oycże, Co fię tycże pytania tego pobożnego Par 
V na, o ktorym mi pifzefz względem zabaw Sioftr Mar 

wiedzenia , że wielkich godzin nie będą odprawować, dwie 

fą tego przyczyny. Pierwfza, że Sióftry te odprawuiąc go- 
O ` dzi- 


ac 
ą 
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dziny mżłe, póważniey y z pańzami, tak wiele na nim tra- 
wią ceżafu, iako y infze Zakonnice na odpfawowaniu godzin 


wielkich: bez inney rożności, tylko że iedne odprawnią ie 
5, więkfzym zbudowaniem y.lepfzą wymową; a nizeli drugie, 
Przed tygodniem trafito mi fię być W iednym W lafzronse mia 
fta tego blifkim, y widźiałem rzecży, ktore JHeretykow da 
pE Ea przywodzić mógły; y fame nawet Zakonnice po- 
wiadały mi, że żadnych modlitw nie odprawowały zmniesy=< 
Szym nabożeńftwem, iako godziny wielkie; w ktoryeh za. 
wie wiele błędów pop łniać muślały; tak w akcentach, ia- 
ko y wfkracaniu, abo przedłużeniu fyllab;-a tò dla tego, że 
nie rozumieją y mie znaią (ię na* rubrykach; y dla fkwapli- 
wości z ktorą godziny: mufzą odmawiać; albowiem nie wie- 
dząc y nie rozumieiąc tego Co mowią; niepodobna im przy 
tak wielu przefzkódach w malezżytey attency'i _ zoftawać. 
Niechcę ia iednak'tego mowić, abysie z tega'cięzaru uwol- 
nić, chyba żeby Stólica Apoftolfka z politowania nad niemi, 
to poftłanowiła: ale śmiem befpiecznie rzec; że żadney nie 
mafz nieflufzności, y. owfzem wielki:znayduie fię pożytek, 
aby godziny: mate w życiu pobożnym Zakonowi Nawiedze- 
nia zoftawióne były: Druga odpowiedź, że w Zakonie Na- 
wiedzenia iednego' nie mafz momentu, ktoryby niet miał być 
nader potrzebnie'obracany na modlitwy; rachunki fumnienia, 
€ezytania Kśigg duchownych, y infze pobożne ćwiczenia. le- 
ftóm pewien że,Stolica Apoftolfka wyświadczy łaikę tey ufta» 
wie, ktora nie iefoprzećiwko prawu; ani przeciwko zakonhe- 
mu ftanowi, ale'ysowfzem*tym fpofobem wiele Klafztórów 
przyfpofobi pod'fwoie poffufzeńftwo, pod ten czas, y*w*Kisó* 
leftwie, w ktorym tak wielka liczba infzych pogińeło:** A nad 
to że nie przynależy tak wiele zażywać uwazania,-przy za 
kładaniu kl orow Panieńfkich, bo te przykładu na infze 
zakony za nie mogą, ani dac okazyi ufkarzania ię 
drugim, pod infzą regułą założonym. Sama uwaga więkfzey 
chwały jefkiey do tego mi powodem ieft, y pożytek wielu 
dufz, ktore przy famym małych godźin powinności odggáw o- 
waniu, mogą w tymi zgromadzeniu, zgodnie flużyć 3 
Maieftatowi, iako hie maiące fpofobności do wielkich 


G04 E «lal (08% FRANCISZKA SALEZYUSZA: 
Czy nie feftże to rzecz godna Chrześciańftwu, aby fię wnim 
KO mieyfca, do ktarychby fe Panny fchraniały ma- 
iące (erce mocne, á przytym będąc oczu y komplexyi ffabev? 
w oftatku Wielebny Qycze taray (ię PIR A Boone w 
minarium wafzego dobrze ;fkończone były; bo rozumiem iż 
wielce będzie pożyteczne. "Twoy Brat y Sługa. 

| ; Francifzek Bijkup. G ifkż. 
26. Kwietnia R. P. 1618. j (U 


LB 8 BY LWA 
Do iednego Zakonnika. 
W ieyże ZM aterji. 


Ielebny Oycze. Sprawa Zakonaie Nawiedzenia na tym 

punkcie w Rzymie zawifła, aby Oćiec S. pozwolić im ra- 
czył, żeby do odprawowanią godżin wielkich nie były obo- 
wiązane z przyczyn niżey położonych. „Pierwfza, iż nie mafż 
narodu w całym świecie, w..ktorymby białegłowy ięzyk ła- 
ćinfki gorzey wymawiały,.iako Narod Francuíki, á mianowi. 
ćie tu u nas: 4 za tym rzecz byłaby niepodobna przyzwyczaić 
Panny do dobrego fow wielkich godzin „wymawiania: co 
w małych P. Maryi godzinach .łatwiey dokazać będą mogły, 
iako to iuż w famym fkutku teraz.czynią. Druga, że w tym 
Zgromadzenia maią wolą przyjmowac Panny flabey komple- 
kfyi, ktore Sił cielefnych nie maiąc, „nie mogą być w o- 
ftrzeylzych zakonach przyimowane. Aszaś te ktore fą obo- 


wiązane do wielkich godźin, gdy ie rozdżielne y.z pauzą od- 


prawować chcą. mufzą wielkiego przykładać usiłowania 
mawiaiąc ie też krotko y fkwapliwie, ftaią fię śmiechu. g 
mi y nienabożnemi. A, zatym przynależytfza jeft, azeby 
ktore dla ffabości sit ćićlefnych nie mogą wielkich godzin 
rozdźielnie odprawować, zoftawały przy małych. Trzecia,ią 
przykłady wParyżu gdźieZ/akonnice S.Urfzuli,ktore czynią trzy 


R i małę tylko godżiny odmawiaią. , Czwarta, Za- 


pe- 
te 


koj Nawiedzenia wiele duchownych ćwiczenia.odprawu- 
ią, ymby dofyć uczynić nie mogły, przy odprawowaniu 
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ZEG S: FRANCISZKA SAŁEZYUSZA: 

małych dzieci, iuż mamy takich ktorzy chcą być duchowny: 
śni, y przeto fię na nauki udali, Dla tego zaś pragnę aby y Du- 
chowieńftwo do tegoż liftu, należało, ażeby fię iati malenki 
podatek na beneficia gwoli temu włożyć mogł. Dofyćby była 
w tey mierze na Koncylium Trydenzfkim; ale żeby to ważniey- 
fze było, pomieniony lift będzie bardżo potrzebny. Jeftem za 


tym twoim Bratem y Sługą, gl 
Francifzek Bifkup Geneweń(kiw 
L T SSEM D yE 
Do iedney Pani. Py 


Zachęca iq, aŻy prze; lawata na woli Bożey wzeleden 
śmiórcz Oyca [wego 5 


Erce moie nazbyt twoie kocha, Moia Naymilfza Sioftro y 
Corko moia, a nie miałoby czuć y ubolewać na tak wielką 
ftratę, ktorąśmy wfzyfcy podięli? Aleć chcieć ściągnąć rękę da || czy! 
ferca twego y uleczyć ie, nie przynależy mnie, ktorego ferce jea 
w naywiękfzym ze wfzyítkich kr°wnych nafzych zoftaie utra: | dze! 
pieniu, iako nie wypowiedzianie tego naymilfzego Wuia ko- two 
chaiące, ktory mię wzaiemnie z afektu fwego y miłości wiel- | yz 
ce,poważał. Profzę tedy pokornie Boga Moia Naymilfza Sio- |/ go: 
fro, abyć famże fwoisy $. dodawął pociechy, y w tey okazyi 
przywodził ci na pamięć wfzyftkie odwagi, ktorych kiedykol- prz 
wiek udzielił, ześ miała we wfzelakich przypadkach na iego wa? 
nayświętfzey woli przeftawać; y powagi ktorąć dawał Bofki 
maieftat o wieczney fzczęśliwości: ktorey że tá dufza rozdzie- 
dona z nami, iuż doftąpiła, nadzicia w Bogu: Albowiem Moia | zno 
Naymilfza Sioftro nie mamy na tymświecić żywota tylko dla two 
tego abyśmy przez ten do niebielkiego przychodzili; gdzie co | f 
dzień bardziey zbliżaiąc (ię, niewiemy kiedy dzień nafzego tam | 
przybycia przyidzie. Tak tedy Ociec twoy iuż z tego piel- | 
grzymowania uftąpił, tak wielą prac y trudności napełnione- 

go; luż przybył do befpiecznego mieyfca;y iezeliby iefzcze ży- 

wota wiecznego nie miał, má iuż pewność iego. A mytęzz 

mafzey ftr ony na otrzymanie iemu wiecznie trwałego fzczęścia, 
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mafze modlitwy ofiarować będziemy. Moia Naymilfza Sioftro; 
ifzę do ciebie bez wfzelakich komplementow, iedynie życząc 
fobie abym zawfze w twoiey zoftawał przyiażni; y abyś tego a 
mnie była akon że po wfzyftko życie moie będę twoim 
ubiżonym Bratem y Stugą. 
R i Pad Francifzek Bifkup Geneweńfkt. 


1621p 


E SE VII. 
Do jedney Pani zacney. 
Zakonnice Nawiedzenia w opiekę fwcię 
wź'ąć raczyłm: 
Onieważ nie tylko iedna ale też wiele fłufznych y gwał- 
F owoych przyczyn Maskę Przełożoną Nawiedzenia P. M. 
a Paryża do Dywionu wyciągaią, flufzna abym -ci dziękował 
za wfzelakie fa y pomocy, ktore tam z uftawiczney dobro- 
czynności twoiey odbierała; y oraz usilnie profzę, abyś w tym= 
że afekcie (woni uffawać niechciała przeciwko temu Z/groma- 
dzeniu. ktore tam zoftawnuie na flnżbę y chwałę Bogu, ktory ieft 
twoią fedynąa miłością, y ktorego cpatrzność ferce twoie na to 
ygotowała, aby było ucieczką y cbroną malenkim Syna ie- 
fużebnicomz tym bardziey tego eboyga potrzebuiącym, im 
więkfza fiabość, a ninieyfzy wiek ich fundowania, fą wfzelakim 
przeciwnościom podległe. Ufam że pokory y podłości ich u- 
ważanie, zachowa ie nie tylko w łafce Bozcy, ale też w u- 
przeymey twoiey chęci, y między tak wielą infzych wyżfzych 
iakoby faworu twoiego godni: yfzychdufz, ktore twoia pobo- 
żność wfpiera, y techać nizfżego ftopnia,żyć będą befpiecznie,w 
twoiey obronie, to fobie na pamięć przywodzącey, ze naywyż- 
{ze zwierciadło.cxemplarz y Patron; piefzczenie podłych ludzi, 
poniżonych y kalekow kocha: A nawet malenkie dziatki, byle 
tylko podawały fię władzy iego, y brać Gę na ręce pozwalały. 
Żatym pokornie profzę abyś mię zawfze pocz: tała za fwego, 
tak iako ieftem z zupełnego ferca y afektu twoim uniżonym y 
powolnym Stuga, Francsfzek Bifkup Geneweńfkz. 
w Annezyum ?3. Stycznia, 
Roku 1622. LIST 
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a (58 em do niey cędułkę, aby (ię ty | 

7 ta y zoftawąła w pokofu. Nigdy za pomocą Bozą nie | kon 
li kul RAEN ię tey nauki, iż żadną miarą nie potr: ku | 
roftropności ludzkiey, ale według wiary y E y N | 
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Wg brońcie fię moi naymilśt, mowi Paweł $. potrzeł } kto 

e dobrym, oftrośc łagodnością, y tak zoftawać w po! | tor 

ek e (ię tego wyftępku, pogardzać świątobliwości niki 

Mn" iakiego; aba ofc by iemu należącey dla iakiego wnim po peł | o! 
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i wości. , Moia Naymi ilfzą Matko niechay Bog ną wieki b 
| nafzą iedyną miłością. 


Francifack Bifkup Geneweńfki. 
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| L I AED A IX: 
| Do iedney Przełożoney Nawiedzeniś, 
| W tcyże maieryt. 


tey 4Oia Naymiliza Matko. Widzę wiele godnych ludzi; kt- 
i a fulzna rzecz być rozumieią, aby klafztory zoftawa- 
7 według ftarodawńego; y po wfzy- 


6 adzą 


owadzone 


y po wfzyftkiey Francyi zacho- 
yznamći fię l Moia Naymilfza Matko fzcze- 
i niechcę twzymąć.z temi, ktorzy klafztó- 

Zakonnikow. a iefzcze teyże reguły pód- 
e ża zdanieńt S. Stolice Apoftolfkiey; 


vy Miei 


cu J 3 LŚ : ARE È 
c do- ktoragdźii to može bez iakiey trudności, tey Zakonnikom 
woli | władzy zabre Nie żeby to niebywało przedrym, á iefzcze 


teraz chwalebnie na wielu mieyfcach nie było: ale że ie- 
fzcze chwalebnieyfza, aby to inaczey było: na co mogłoby 
fię wiele p wiedzieć. Bo tego niemafz w.tyim ządney nagany 
aby Papież Zakonnice iakie uwolnił od władzy Zakonnikow 
tegoż zakonu, w ktorych tak wipaniaty znaydował fię począ- 
tek y tak długie klafztorow w mocy fwoiey trzymanie: a-w 
oftatku zda mi fię że prawdziwie fam Ociec S. te pobożne Za- 
konnice we Francyi poddał władzy. tamecznych Bifkupow: y 
rozumiem że te świątobliwe Panny nie wiedzą fame czego chcą 
ieżeli Zakonnikow fwoich nad f0bą pragną przełożeńftwa; 
ktorzy lubo fą prawdźiwie wielkiemi flugami Bożemi, iednak 
to rzecz na Panny bardzo ćiężka być rządzonemi przez Zakon 
nikow, świętą im umyflu wolność, pofpolicie odbieraiących. 
O! Moia Naymilfża Matko, pozdrawiam ferce twoie, ktore 
miieft tak miłe, iako mpie włafne. Niech:żyie JEZUS. 


Franciszek Bifkup Geneweńfkis 
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W teyze Muieryi, 


M Oia Naymilfza Matko; Tak tedy Bog chciał aby Sioftrą > 
| „%Anafza N. przez więkfzą część głofow zoftała Aflyftentką, No 
y onże czyni zawfze co ieft lepfzego; albowiem ieft to dobra 
białagłowa, mądra, ftateczna, y prawdziwa fluga Bofka; nie: 
co przyoftrzeyfza y przyfurowiza na weyrzeniu, ale pełna ro- i" 

ftropności, oboie nie wiele przemowy czynięmy. A do tego 
należy abym ci powiedział z tey okazyi, że ta Siofira nafza 
Mi N lieft w flowach podziwienia godna, iako też w poftawie yw | 
I uczynkach, albowiem wfzyftio to cnotę y pobożność iey poka- | jutt 
ii zuie. ,Względem zaś Šiofry nafzey N. ieftem iednegoż z to- 
ba y pobożnym Oycem N. rozumienia, iż choćby Panna nay- ięte 
gorfzą naturę miała, kiedy iednak w nayprzednieyfzych fpra- | nicl 
J wach fwoich przez łafkę a nie przez naturę poftępuie, y kiedy | dla 
JANA) według łafki a nie natury żyte, godna ieft aby przyięta była ści; 
Anal z miłością y uczciwością, iak przybytek Ducha $. za wilka | aei 
przez przyrodzenie, a przez łafkę zaowieczkę. O moia Matko! |/ w] 


3 


wielce (ię obawiam przyrodzoney roftropności w rozeznawa- | od 
niu rżeczy do łafki nalezących, bo roftropność wężowa ieżeli | un 
nie ieft proftotą gołębice Ducha S. fkropiona, ieft cale iadowi- | my! 


potrzeba b,ło przydać ofobny ślub pofłufzeńftwa Przełożo- 
nym Gdyby chcieli przeyrzeć profelfyą Benedyktyńfką, kto- | 
ra ieft z naydawnieyfzych y z nayludnieyfzych klafztorow. | 
mieliby tam dopiero o czym mowić: albowiem tam żadney nie | 
| mafz wzmianki anio Przełożonych ani o ślubach czyftości, u- | 
WAW boftwa y pofłufzeńftwa; tylko © trwałości w klafztorze y od- | 
HAY mianie obyczaiow, wed'ug reguły S. Benedykta; kto poprzy- 
EIA fięga pofłufzeńftwo według uftaw Nawiedzenia P. M. poprzy- 
| fięga pofłufzeńftwo zachowania ślubow Kościołowi y Przeło- ) 
KAN 2onym Zgromadzenia abo klafztony. W oftatku potrzeba z 0) 


tey 


ta. Dziwuię fiż tym dobrym Oycom, ktorzy rozumieią, z 
| 
| 
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tey miary zoftawać w pokoiu, albowiem ktoby chciał teraz flu- 
chać coby fię © tym mowić mogło, miałby z tym dofyć dó 


czynienia: c > S 
Francifzek Bifkup Geneweńfkt. 
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Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. 
Naucza ią, co fe może mowić do Panien, w dźzień ich 
y * PTZYLKŁO WOMIÓ. 


Naymilfza Corko. w twoim flufznym zamyśle; lubo mię- 
dzy nami, ani pierwfzegę, ani wtorego mieyfca nie mafż, 
tylko iedna profta iedność. Rozumiem za flufzną, abyś dnia 
jutrzeyfzego przede mfzą S. zawołała wfzyftkie nafze Corkf 
do fiebie, kazała też zawołać y te dwie; ktore maią być przy- 
ięte; 4 w przytomności wfzyftkich kilka ffow. w ten fens do 
nich rzekła: Prośiłyście nas, abyśmy was między fię przyięły, 
dla fłużenia Bogu, w fpolney tegoż umyffu y teyże woli żedno- 
ści; y maiąc w dobroci Bożey nadzieię, że do tego zamyfłu 
afekt fwoy fkutecznie fkłonicie, zefzłyśmy fię dla przyięcia was 
w liczbę Sioftr nafzych Nowicyufzek, a potym za uczynionym 
od wąs w cnotach poftępkiem, y do Profeffyi, w czafie ktory 
uznamy być na toprzyzwoity. Ale nim fig daley poftąpi, po- 
myślcie pawtornie o wielkiey za fprawy wfpaniałości, ktorą 
zaczynacie: bo lepfzaby rzecz była nie wftępować do nas, ani- 
żeli po weyściu dąć okazyą do nie przyięcia do profefyi. Ieżeli 
tedy dobrą do tego y ochorną macie wola, mieycie nadzieię w 
Bogu że wam łafką {wą dopomoże. A wchodząc do nas, wiedź+ 
cie że was nie dlaczego infzego przytmuiemy, tylko żebyśmy 
was, ile możność nafza znieśie, przykładami y napominaniem 
nafzym uczyli, ćiało fwoie krzyżować, zmylłow, apetytow,. 
żądzy, namiętności. fkłonności y włafney woli umartwieniem, 
tak aby to wfzyftko na potym poddane było prawu Bożemu y 
uitawom tego Zgromadzenia: dla tegoż tę pracę y ofobliwfzę 
o was ftaranie zleciliśmy nafzey Sioftrze N. tu przytomney, 
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łyby że iuż iey doftąpity nierozumieiącnawet;co toieft. Wi- 
działem ia białegłowy Zakónne, ale nie Nawiedzenia, ktore 
przeczytawfży Księgi B. Matki Terefy, były tego u lebie ro- 
zumienia, że iuż tak wiele w fobie miały dofkonzłości y bo- 
gomyślności, iako y oną, lubo od niey bardzo daleki były; tak 
to nas miłość włafna ofzukuie. Te ffowa, Pan nafz ćierpi we 
mnie. taką, abo taką rzecz, śą cale niezwyczayne: bo lubo to 
im Zbawiciel nafz po kilakroć powiedział, że ć erpiał w ofo- 
bie fwoich, aby ich uczcił, iednak my fami o fobie ztąką po- 
ufałoscią mowić nie mozemy: albowiem Zbawiciel- nafz.nie 
cierpi tylko w ofobie fwoich przyiacioł, y ffug bardzo wier- 
nych, 2 przechwalać fię abo głośić za takich, ieft nieiaką 
wyniofłością! przez co miłość włalna w nas (ię ppmnaża. Kie- 
dy Medyk ma wchodzic do Klafztora, dofyć będzie, aby na po 
czątku miał pozwolenie ma piśmie, ktore trwać będzie aż do 
fkończenia choroby, a cieśle y pomocnicy, do, fkończenia ro- 
boty dla ktorey wchodzą. Droga twoia iet bardzo dobra 
Moia Naymilfza Corko, y niemafz coby fiş innego ə niey 
mogło mowić, tylko że jnazbyt kroki fwoie uważafz z boia- 
zni patknienia fię, y nażbyt przeftrzegafz w fobie włafney mi- 
łości naiazdow, ktore bez wątpienia fa cżęfte; ale nigdy nie 
mogą być fzkodliwe, poki fpokoynie bez uprzykrzenia fobie 
w nich y uważania ich wielkiey liczby, na nie nie zezwolifz. 
Idź w proftocie, nie pragniy tax bardzo tey fpokoyności du: 
cha, á gorę nad nimi otrzymafz. O co lig tak bardzo trapifz? 
Bog ieft dobry, on widzi czym iefteś; fkłonności twoie nie 
mogąć fzkodzić, a choćby były naygorfze, ponieważ nie dla 
czego infzego fą na cię przepufzczone, tylko aby PERRY r 


I 


ły wyżfzą wolą twoię do dofkonalfzego. ziednoczenia UG z 
wolą Bozą; podnoś w gorę oczy twoie Moia Naymilfza Cor- 
ko przez dofkonałą w dobroci Bożey poufałość; nie bądź 
fkwapliwą dla niego: bo on powiedział Mar: ie, że tego nie 
potrzebo wał: y za lepfzą rzecz poczytał, bez fkwapłiwości 
dobre odprawować uczynki. Nie rachuy ię tak ścisle z du- 
fzą fwoią o włafnym iey poftępku.. Niechciey być tak bar- 
dzo dofko nałą: ale w fzczerości y proftocie prowadź życie (wor 


ie, w cw iczeniu pobożnym, y W fprawąch ktore fię według cza- 
| | fu 
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LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA VI. EFS 
fu podaią. Nie miey uśilnego ftarania o dniu iutrżeyfzym. 
Co fie tycze twoiey drogi, Bog ktory cię aż do tąd prowadzif, 
prowadzić będzie y do końca. Zoftaway w zupełnym ufpoka- 
ienju, zafadzaiąc lię na s ja miłośći y świętey ufności, kto- 
reś powinna w opatrzności nie iefkiey. Modi fięjzawfze za te- 
go, ktoryć nie przeftawa życzyć uprzeymey świętey Bofkiey mi 
Żłości, a w niey miłości bliźniego, ktorą ten Naywyżrzy Niaie- 
ftat tak bardzo kocha. Według mego rozumienia, zoftaiefz tam 
jako na pięknym powietrzu, z kąd iakoby z świętey puftyni 
poglądafz na świat w nifkości żoftaiący, y na otwarte niebo 
ktorego pragniefz. Upewniam Moia Naymilfza Corko, że ie- 
stem cale twoim, będąc pewnym że iefteś na łonie Bofkiey o- 

satrzności, bez ktorey wfzyftko ieft prożnością y utrapieniem. 
Niechay Bog na wieki w poyśrzcdku ferca twego zoftaie. 


Amen. 
Francifzek Bifkup Geneweńfki, 
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Do iedrey Przełożoney Nawiedzenia. 

feko fię maig fperawować Za tommice Nawiedzenia na 

fundacjach fwoiib Kłafztorow, 
, Ą Oia Naymilfza Corko. Potrzeba zbym ći powiedźział, że 
Wh żadney nie mam władzy nad Klafztorami w moiey nie 
zoftaiącemi Dyecezyi, ani nad ofobami, ani nad żadnemi rze- 
czami do nich należącemi, krom Siofir ktore z tąd wyfzły, y 
ktore według ślubow fwoich, y wżaiemnego temu Klafztoro- 
wi obowiązku, (do ktorego zawfze przynależą y Klafztor 
przeciw im, dla przyięcia ich nazad, kiedy tego będzie potrze- 
ba, iako nierozdzieęlne fwego Zgromadzenia członki, od niego 
nigdy nie odłączone, ale tylko na czas pofłufzeńftwem y ufta- 
wą fwoią oddalone. Y dla tegoż Moia Naymilfza Corko, we 
wfzelakich fundacyi okazyach. Przełożone mieyfc, na kto- 
re ię ootrzymanie Sioftr udaią, znosiły fię w tym, y zaśiąga- 
ły rady od Qycow duchownych, y infzych rozumnych przyia- 
cioł y przyiaciołek; a tak z pozwolenia Kapituły y danego 
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Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. 

icy roz fragi wzg/ędem przyięcia niektorych 
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im poproftu; będziefz prędko za pomocą Bo- 
żą z wać owiem prawdziwie ta płeć do ufkarżania fię ieft 
dziwnie fkłonna, y wielce pragnąca, aby iey żałowano: a ta 
nie omylna, że takowe piefzczoty z gnufności y miłości wła- 
fney.fwoy "początek matą. O moy Boże, iako dziwną rzecz 
y godną-uwa d 8. pifze o Zakon Ach rulących; 
coc infzego. c m: "IDobrześ tedy p piła z Panną 
N. w fobie Ge fąmey bardzo: kochaiącz, cwicząc ią powierz- 
chownemi zabawami. -Moia Kochana Corko, nie potrzeba á- 
byście wy ktore na fundowanie Klafztorow odieżdzacie. my- 
śliły o tym, ieżeli będziecie mogły powrocić przed cza 

gdyż ta nie czas o tym”myślić na początki ieta, Słuchay 
Cocko y nakłoń 5. i Krol ozdoby 


. > zó 
tem twolm: ta 


gu po 


toń ucha, a 


u caie 


ył cąle niezwycz „Chy 
fzey Sioftrze zLugdunu da: ; zięci Pabny 
więlce dobrey, bez fantazy ùl r 
; A 
2 


3 
1 3 00 WEŃ z A . b 
grubego; nie potrzeba napełniać Klafztoru takiemi Pannami; 


ale tę przyimiy: albowiem mało fię w tey płci znayduie bez 
fan- 
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fantazyi złości y odmienności; Z/aczym gdy fię trafiaią, trze- 
ba ie drogo fzacować. Mowię to dla Moiey Kochaney Corki | 
N. ktorą ferdecznie w Panu Bogu kocham: a chociafz pod czas 
w fwoich dolegliwościach ieft trudna do ukontentowania; po- 
woli toprzeydzie Umylf ludzki ieft tak dziwny w nałogach two 
ich.że zrżadka kto bez nich fięznaydzie: a iedn ikten lepfzy ieft 
ktory bez nich ieft Nie mafz w tym zżadney trudności,y ówfzem 
rzecz przynależyta, roftropnie podać do zrozumienia Qycu du- | 
chownemu, iako ieft wielkiey wagi Konftytucya o Klauzurze, 
wfzyftka wyięta z Świętego Koncylium Trydentfkiego; A na- 
wet y famemu I. M X. Bifkupowi. Nie potrzeba obiecować 
zadney Pannie upewnienia o iey przyięciu, chyba tym fpofo- 
bem: My cię przyimiemy z nafzey ftrony; ale przy tym trze- 
ba żeby y L M. X. <A przyzwolił. W czym zawfze fię 
nośić macie z Oycem duchownym; bo on będzie zawfze wic- 
dział przefzkody, iezeliby fię iakie w ktorey Pannie znaydo- | 
wały do przyięcia iey. Potrzebą fig wyftrzegać pożyczania 
reguł fwoich, mowiąc, że w pierwfzym druku dla fkwapliwo- 
ścipifarzow, wiele fię omyłek znayduie; fkoro poprawione; y 
w krotce przedrukowane będą, będźiecie ich mogły schotnie 
wfzyftkie używać. Ludziom iednak rczfądnym y poważnym, 


rzefrzegłfzy ich o tych omyłkach, ktore fą prawdziwie wiele 
kie, będziecie ich mogły według rozfądku fwoiego pozwalać. 
Nie potrżeba fię dopufzczać malować, chybaby za wyraźnym | 
rozkazaniem I. M. X. Bifkupa, abo Oyca duchownego; w czym | 
powinniście mu być pofłufznemi, iako y w infzych rzeczach | 
potocznych, to ieft w tych, ktore nie fą wafzym ufiawom | 
przećlwne. Toż mowię yo irfzyci Sioftrach, ktorym iednak | 
fłufzna dodawać lekarftwa przeciwko prożności, do ktorey tak 
dalece nie ieft wielka okazya, być odmalowanemi na. płotnie; | 
ponieważ tey prożności yz tego nie mamy, ze na fobie wyra- | 
żamy wyobrażenie Boże. Biłkupa potrzeba mieć w uczciwa- 
sci, iako przełożonego Kościoła na tym urzędzie przez Sakra- 
ment poświęcenia (wego, to ieft przez Ducha Swiętego, iako 
Paweł $. mowi z włafney wafzey Reguły y Uftaw: á Bog wa- 
{ze poflufzeńftwo błogofławić będzie, iako dawnych Zakonów 
poflufzeńftwo Nie potrzeba przykładać w Confiteor; y Big: 
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goffawionemu Auguftynowi: bo lubo Zgro madzenie wafze trzy- 
ma Regułę S. Auguftyna, przecię iednak ieftfpod tytułem Panny 
MARYI Nawiedzenia Nie iet rzecz potrzebną dawać Kon- 
ftytucye do czytania Probantkom, tylko na ten czasgdy im ie 
tłumaczyć będziecie. filozofa o łaźni, y dyfkurs tey pobo- 
żney Panny, ieft śmiefzny. W oftatku nie m fz nie czegoby 
umy:ł fłaby nie tłumaczył: tym baykom zabiezecć nie można, 
tylko z cierpliwością pokaźuiąc prawdę. W zględem tych Pa» 
nien do wafzego Zgromadzenia gatuiących fię , potrzeba iść za 
radą mądrych y duchownych, po małym napomnieniu. Na 
oftatek fą to rzeczy ktore Duch Swięty, rada, y oko twoie 
może rozeznać. Panta z ręką krotką może być przyiętą, ieżeli 
nie ieft rozumu krotkiego:-bo te powierzchowne oizpecenia 
nic nie wadzą przed Bogiem. Według twoiego y moiego zdá- 
nia nie potrzeba przyimować bogatych do choru, dlate.o że 
fą bogatemi, lecz że fą flabemi, fłaremi, niechże zoftaią mię- 
dzy ztowdrzefzonemi; ale ieźli fą mocne, ich może zażyć do 

oiług Klafztornych, abo do pomocy domowym Sioftrom: iezii 
dla flufzney konfyderacyi będą obracone do rzędu Sioftr zto- 
warzyfzonych, iako to dla ich flabey komplexyi á godnych 
przymiotow mogą fię te ftać fpofabnemi do Przełożeńftwa y 
wfzyftkich innych urzędow; wyiąwfzy Affyftentki. Ubogie tez 
nie mąią być odrzucane, ponieważ Zbawiciel nafz tak bardzo 
kocha uboftwo, że więkfzą część Apoftołow obrał z kondycyi 
ubogiey: W tym iednak potrzeba mieć wzgląd ná urzędy Kla- 
fztorne, ile Święta roftropność y naywyżfza w Bogu poufa- 
łość do ferca dyktować będą. Kaplicy wafzey okna powinny 
być zafłonami zapufzczone; aby was nikt rozeznać nie mogł; 
4 na ten czis Kazania fłuchać możecie, wela fwoie maiąc pod- 
niefione. togą być przyimowane do rzędu Sioftr ztowarzy- 
fzonych tak Panie iako y Panny, ktore nie umieią czytać. Bę- 
dziecie miały odpufty całego Zakonu S. Auguftyna, albowiem 
Bulla wafzego Inffytutu wam ich udziela, y pozwala mieć ie 
drukowane Nie przyimuycie lekkomyślnie do Zakonu- På- 
nien, lecz według rozfądnego uważania rozumnie w tym po- 
ftępuycie,-zwłocząc albo fię pośpiefzaiąc: á ieżeliby chcia ły 
do infzego Zakonu, niechay ich Bog-prowadzi, y będzie pa- 
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Ze nie potrze 


li | q 4 Oia Naymilfza Corko. Krotkiemi ffowami powiadam ći, 
| iVi Ze dufze ktore fą rak fzczęśliwe, iż chcą dobra fwoie fo- | 
bie od-Boga udzielone na iego chwałęaobracać, i À 
| poftańowić gruntownie y fkutecznie zamyfly {wi 
do tego końca flużącemi. leżeli maig natchnier 
| ji j wiły Konwent Kartuzyanom, to tam nie powinny © 
Jee | | ftawiać fzkoł Tezuitfkich. Teżii z3% chcą wyftawić 
; Kollegium, tonie potrzebą, aby tam ofobność y milczenie chcra 
ły mieć zachowane. |leżli tedy tą pobożna Pani, o ktorey- mi | 

namieniafz chce wyftawić Klafztor Pannom Nawied a, ni 
powinna ich obciążać długiemi uftnemi pacierz 
powierzchownemi zabawami, bo by to było. niec 
Nawiedzenia. Albowiem moim zdaniem dofyć na 
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modłami y pacierzami: gdyż wfzyftkie ich godziny, a nawet 
y odpoczynek fenby y rekreacye Bogu oddane, fą owocem mi- 
łości Bożey. To czyniąc dla zbawienia dufzy fwoiey. y na 
chwałę Bog, ktorą mieć będzie, z oddalenia od świata Panien 
oddaiących (ię na pomnożenie miłości tegoBofkiego fetca;Uczy- 
ni fumme prawie niefkończoną fkarbow duchownych. Toć ie 

moie zdanie.  Obeiążać Klatztory Nawiedzenia takiemi 

reby, ie odwracaty od psz< dśiewzięcia da iakiego Bog i 
nie rozumiem aby (ię to frać mogło. Chcieć zb 
z drzewa figowego abo figi zoliwnego, byłoby ta 


przeciwko fłufżnośei Kto chce mieć figi niechże - drzewa fs 
owelfzczepi; kto oliwki, oliwkowe. Moia Na zmilfza Cor- 
Sowie FPN ; J y ; 

ko, ieffeś widzę moiey fantazyi w przyimowaniu Panien; bą 


ia nielkończonym fpofobem fkromne y pokorne, Tubo ubogie; 
ładam nad mniey pekorne y fkromne, luboby bogate by- 
ły. Ale mowmy ile chcemy. Błogofiawieni ubodzy: przecisż 
r ftropneść ludzka nie przeftanie mowić: Błogoliawione fa 
Klafzt ry, Kapituły, y domy bogate. Potrzeba y w tym fa- 
mym zacht é ubofiwo, ktore poważamy, kochaiąc y pono- 
{zac ie z n ści dla tego ze nie ieft przez (ię famo w po- 
wazżaniu. 1 sdwie nowotne, ale dawne Ccrki Klafzto- 
ru fwójego: powr Matkom ief zawfze wdzięczńicyfzy, ani- 
żeli cdiazd dźiatek ich. Zoĥñaię żatym z calego ferc mega 

icia Naymilfza Corko twoim 7yczliwym Oycóm, y fluga 
uniżony m. 
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je, ktore mi ieft nad włafne moie drozfze, O! iako pragne 
aby życie nafze nie żyło w nas, ale tylko żywotem IEZUSA 
CHRYSTUSA Pana nafzego! A czegoż lepizeco fercu nafze- 
mu zyczyć mogę: Do Starfzey Corki nafzey, za pierwfzą oka- 
zyą napifzę: bo widzę: że iefteśmy w tych czafąch, w ktorych 
potrzeba, abv Qycowie zaczęli mieć lię do pskoiu. Ah! ta 
iednak ieft prawdziwa, że w tym ferce moie nie ma winy: 
bom to pifał w wielkiey proftocie, nie maiąc żadney złey in- 
tencyi lobo z nieiaką umyfłu wolnością, y przeciwko zdaniu 
tey Panny. Nie przeiednana nienawiść, ktorą mam przeciy- 
ko prawnym proceffom, zwadom, y zamiefzaniom, były mi da 
tego pifania powodem. Chwalę wielce y życz: abyś iey wy- 
liczyła tę fumme kterey fig upomina, ponieważ to fię bardziey 
ftofuie do łafkawości, ktarey Chryftus Pan dziatek fwoich u- 
czy. Albowiem pokoy ieit to święty towar;ktcry godzien być 
drogo opłaconym. Tak zaite powiadam że potrzeba fię ści- 
śle trzymać ufław y reguł nafzych, gdyż Bog nie nadaremna 
ie poftanowił; ani fprawił w fercach ludzkich tey Reguły pra- 
gnienie dla ich odmiany. Zbudowania, ktore Klafztory `na- 
{ze co dzień przynofzą. fą dowodem wyrazney w nich infpi- 
racyi Ducha Świętego: bo to rzecz ieft podziwienia godna, iaka 

owagi życiu pobaznemu przybywa przez Si str nafśych fpo- 
TA ktore widzę co dzień bardziey w dofk snałości poftę= 
puiące, y z więkfzym afektem zachowuiące fię w czyftości y 
świątobliwości życia. Byłem przez pułtory godziny przy kra 
cie, widziałem trzy Sioftry nafze, y osobliwfzą odebrałem po- 
ciechę, patrząc iako prawdziwe świacło przywodzi ie douzna- 
nia prawdy wielkich y głebokich dofkonałości mexym, iedne 
mniey, drugie więcey: wfzyftkie moim zdaniem znacznie po- 
ftepuią, y wiele Pań poftronnych, krore (ię z niemi widziały; 
odchodziły zalewaiąc fię łzami, z wielką pociechą ferc fwo- 
ich. _ Moia Naymilfza Matko; pozdrawiam ferce twoie, z ca- 
łego ferca mego, ktore ieft dofkonale y nigdy nie odmiennie 
twoim w Chryftuśie Panu iedyney nafzey miłości. Pozdra- 
wiam nafze wfzyftkie Sioftry y profze pokornie o oddanie uni. 
żonego mego pokłonu I.M. X. Arcibifkupowi, ktoremu we- 
gług chęci mciey nigdy godnie należytey czci oddac nie mo= 
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wd tego czafu, iako ciężkie ucierpiał prześladowanie, przy- 
kładem dawnych Kościoła Bifkupow. Zyczy!bym fobie, abym 
mu mogł z nalezytym honcrem y refpektem: moię do ulug o- 
chotę wyświadczyć, y afekt ktory mam przeciwko niemu. Zo- 
fiawam coraz bardziey Moia Naymilfza Corko, cale y iedy- 
nie twoim w Chryftulie Panu, ktory niech będzie błogofia- 


wiony. ; 
Ą Franesfzek Bzfkup Geneweń/ks. 


BOAC PE XVIL 
Do jedney Przeľožoney Nawiedzenia. : 
Cicfzy fe Z nią sasią obłimie, Z chavaty Bożey, ktora g ich 
Zakonu pochodzi. 

Ako naywyżfza TROYCY Przenayświę:fżey dobroć, odnawia 

ducha do adcr:cyi, y czci oddania icbie w Kościele Świę- 
tym, rak zda mi Gę co raz odnawia moiey naymilfzey; nayuko- 
chzńfzey y wfzelakięy czci gedney Marki powołanie; ktora 
z Qyczyzry fwciey wyfzedłfzy. nie.w iedziała dokąd fzła, ale 
ufaiąc Bogu, ktory iey rzekł: Wynidź z ziemie y porrewrości 
fwoiey:.przyfzła na-gerę to imie maizcą, Bog ią cbaczy: y 9- 
bsczyi ią Bos, rozmnazżaiąc icy plemię, jako gwiazdy niebie- 
fkie. O! niechże Beg będźie na wieki uwielbiony Moia Nay- 
miłfza Matko, z Ltora zarownie żiefzę fię, y w Ktorey SCFCU 
ciefzy (ię ferce moie, ialo w fwoim włafrym. Niechayże to 
ferce Matki moiey będzie wiecznie utchniene na niebie, iako 
pikea gwiazda, wielką gwiazd infzych gromadę około siebie 
maiąco. Czy podcbnaż to abyśmy wiecznie pieśń chwały Oy- 
cu; Synowi, y Duchcwi S. śpiewali? Tak zaifie, dufza moiey 
Natk:.śpiewać bedzie na wicki wiekow, Amen. A Bog bę- 
dżie błcgcfławicry w wieczreści, y przez niefkończoną wie- 
czreść, Amen. Niech żyje PEZUS Chwała niech będźie 
Oycu, Synowi, y Duchowi Swiętemu, za zgromadzenie tych 
wizyftkich fere ku czci fwoiey. Ale iakie ieft ferca mego 7a- 
wfydzenie, ktore tak małą do tey świątcaliwey fprzwy dopo- 
magało wiernością? A zatym taz Przenayświętfza TROYCA; 

Qooo2 kto- 


| 4 S` FRANCISZKA SALEZYUSZA: | 
ktora iet naywyzizą dcbrocią, będzie ham mitościwa, a my miat 
na potym walą iey pełnić bedziemy, Amen ale t 
Frane Genewenfki. | zdan 
| dia E 
y e m zeo ahy 
DoE SaNa y y 
Ji | i ten 6 
| świę 
UA la 
ME a Naymilfza Matko. W tey materyi w ktorey pifzefz 
ło mnie względem przyimowania Panien, potrzeba hę ww 
M | obawiać, aby fię nie uwodzić za ludzką r 'firopnością. ani fie | 
Jh bardziey z: fadzać na przymiotach przyrodzonych, aniżeli na O 
IW | | í ła Bożey. Wielką mam trudność w zabronieniu, aby nie Jz 


uważano ffabości komplexyi y chorowiteso przyrodzenia, | 
j Chc ianoby zeby na bankiet gni ślepi, ani chrąmi, ani choro= 
i $ 


w'ci nie wchodziit. Krotka mowiąc; mie bez wielk kiey trudno= | 41] 
jj | ści oftać fię mozemy A pe skorze, y wdz wey mi iłości. L 


| 
MIDI Przydaię iefzc:e te kilka fow Moi | 
| go abym cię uwiądomił, iz wedłu dinin, 


nafzej Siofry N- dość zw ini 
JA | Naymilfza Matko 
j sh 'wiem tę Panr 
wna, że niemifz czlo 

ryby bliźniego dulzę ferdeczniey v piefzczenie: 

CWI manie; y dla i tegoż nieco-w: tey obfituię miłosci, yw it 
z niey pochodzących, twłafzczą na początku. Wiefz 

ze to wfzyftko z prawdy y M tey prawdziwey mi 

pochodzi, ktorą mam przeciwko dufzom: ták fię bowiem po 
bało Bogu, że takie we mnie ferce fprawił: ie inak prze 3 
cham bardżicy dufze do nikogo nie przylegające, odważne; yi | ście 
nie białogłowfkiey fantazyi: gdyż wielka piefzczóta miefza: | od 
Pu ferce, niefpokoynym czyni, y. przyńośi fozerwanie na modli- 
l twie, przefzkadza do zupełney rezygnacyi, y żaprzenia fię len( 
y, | wła afhey miłości. Co nie ieft Bogiem, ńiczymu nąasieft. A wą 
i H iakoż to może być, abym ia, ktorym ieft tak bardzo kochaią- Świ 
cym każdego, iako fama dobrze wiefz Moia Nayti \fzà s BK 

mią 


na świ e, 
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mial tyeh rzeczy doznawać? „A iednak prawdziwie dóznawam: 
ale to dziwna; iaka to wfzyftko oraz zgadzam y iedno czę, ba 
zda mi śię, że nic nie kocham oprocz Boga, y dufze wfzyftkie 
dla Boga. Ah! Panie Boże moys day iefzcze tę łafkę dufzy moieys 
tyłko w famym tobie zoftawała. Moia Naymilfza Matko, 
Zyi wefoło, pełna, Boga y iega 
Moia Naymilfza Matko. 
Krancifzek Bsfkup, Geneweń(ks. 


Boot yoaoz ch XIX. 
Do jedrey Przełożoney Nawiedzeni 
Rer ducha, ktora powinna być We w/z) 

witdzenmicą yo LEZTOZROSCI wzgęa 
mieyfc, ktora tam fie ma zudydowąć. 


J 


aby D 
ten dyfkurs ieft niefkończony» 
święctey miłości. „ Dobra.noc 


wad, 
sej 


qle moge rozumieć Moia Naymilfza Corko, aby:I. M. Xi 
N Arcibifkup miał eo.przydawać:do.obferwancyi Klafztoro- 
wi walzenra, ponieważ fam widział, że te wizyftkie ktore do 
rych czas. fię zachowywały; podobaią (ię wfzyftkim: a zatym 
jeżeliby chciał iaką znaczną w.nich uczynić odmianę, potrze- 
baby mu fupliko wać, aby te uftawy fwcie zgodne podawał, „da 
zgodnego we wizyftkim zeźwolenia, ý: świątobłiwey -iednościsi 
ktorg cały Zakon; w:iednym fpofobie życia, mieć powinien: 
w czym wam tam ći Panowie, o ktorych wiefz dobrze, fwo= 
ią przyczyną wielce dopomogą. Albowiem prawdę mowiąc; 


byłchy to moim zdaniem wielkim zgorfzeniem, rozłączać y 
rozrywać ducha, ktory, Bog.chciał mieć iednym'we wfzyft:ich 
tych  Klafzterach. Ale mam padzieię wv Panu Bcgu, ze 
wam jężyka y mądrości, w.tey okązyi należytey udzieli, aby- 
ście mogły e blinis poRorfieii y e aie na wfzyftko 
odpowiedzieć. Zyiże w tey świątobliwey poufałości Moia 
Nèymilíza Corko. Pifałem przedtym doSiofir naízych w Wa- 

li 


Swięty foime woiuiący y tryumfuiący na Krzyżu, zawize ta- 


A że to malenkie twos; 
Tze- 


{fki fwe krzyż cierpiącym pokazuie. 


gő S. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 


szenie nie długo na świecie ma zoftawać, dobra ieft, aby ten 


oftatek czafu nacierpieniu ftrawiła  Dziwuię iię wielce tym 
pobożnym Sioftrom, iako figi tak bardzo do fwych urzędow 
przywięzuią. O iako ta rzecz ieft politowania godna! Moia 
Naymilfza Carko, Kto nie kocha tylko Pana Boga, wefoło mu 
fłuzy, y prawie iednako we wfzyftkich urzędach. Rozumiem 
że te Sioftry tak fobie poftepuiące, nie byłyby zgodne do obcho- 
dzenia dźiśieyfzey uryćzyltości taiemnice, bo gdyby tm Pan- 
na Nayświętfza Chryftula Pana podała na rece; nigdyby go 
nazad oddać niechciały: ale S, Symeon flufznie pokazuie, że 
według fwego imienia był dofkonale pofłufznym, odbieraiąc ten 
fodki ciężar z łarodnoscią y nazad z wefołośc 4 oddaiąc. Dzi- 
wuię fięiefzcze y tey drugtey $ioftrze że nie ieft kontenta zo~ 
ftawa: ram gdzie ieft. Ci ktorzy fą zdrowia mocnego, odmia- 
nie powietrza nie podlega'ą: znayduią fia też niektorzy, ca 
zdrowi być nie mogą, chyba za odmianą kraiu. Ą kiedyż to 
fe ftanie że my tylko Boga fzukać będziemy? O iako będżie- 
my fzczęśiiwemi, gdy tego ftopnia dofiąpiemy! albowiem wfzę- 
dźie znaydziemy to czego fzukamy, y fzuk.ć wfzędzie będźie- 
my tego có będziem mogli mieć. Niechay cię Bog co raz bar- 
dziey w świętey fwoiey umacnia miłości Moia Naymilfza 
KCorko, ze wfzyftkiemi kochanemi S'oiirami nafzemi, ktore 
pozdrawiam. Twoy uniżony Sługa. | 
Francifzek Bifkup. Genewenfki. 


ESE S o XX. 


Do iedney Zakonnice Nawiedzenia, 
Pobudza ią, aty odwożnie iaihata nà założenie kiafztoru 
w Lugdunie, życząc iey tysigiznych dłogofiawietifiw. 


yy Moia Kochana Corko, ponieważ Bos ieft ferca nafze- 
go iednośćią, a ktoż nas kiedy od niego odłączyć będzie 
mogł: nigdy,ani śmierć, ani żywot, ani terażnieyfze. ani przy- 
fzłe rzeczy, nafzcy nie odzielą, ani roziączą iedności. ledź- 
myż tedy Moia Naymilfza Corko w tey iednoftayn ści ferc, 
tam gdzie nas Bog wzywa: albowiem xrqzność drog żadney 

w mas 
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w nas nie czyni rożnośći, ponieważ do iednego bieżemy. O Bo- 
że ferca m:go; trzymayże Moię „Naymilfzą Corkę w rękach 
fwoich: niechay Anioł Stroz będżie zawfze do obrony iey pa 
prawy ręce, a Przenayświętfza Panna niechay ią ciefzy dobroa 
tliwsm oczu fwoich- poyrzeniem . Moia Ukochana Corko, o- 
atrzność niebiefka będzieć na pomocy: wzyway iey we 
wfzelakich trułnościach z poufałością; ktoremi fię uczuiefz 
być otoczona Km daley fię oddalafz, Moia Naymilfza Mat- 
ko y Corko tym mafz mieć odważnieyfze ferce; y ćiefżyć 
fię tym, że Pana nafzego kontentuiefz, ktorego iedno u- 
wanie całe niebo kontentuie. la zai tam ieftem 
gdzie ty y fama iefteś, ponieważ Bofkiemu Maieftątowi tak 
fe od wie'u upodobało. ledzmyż tedy Moia Kochana 
Cirko, iedźimy łacodnie y wefoło, na wykonywanie tey fpra - 
wy, ktorg nam Nauczyciel nafz naznaczył. Ah! Moia Nay- 
milfza Matko y Corko. przychodzi nii na pamięć, że wielki 
Swięty Junacy. ktory JEZUSA Chryftufa na fercu fwoim no- 
śił, fzedł wsfoło na pokarm lwom y ma frogie ich zębow mę- 
czeńftwo: a oto y ty fedżiefz y my iedziemy, ieżeli figę temu 
wielkiemu Zbawieielowi podobać będźie, do Lugdunu, abyśmy 
ram Panu Bogu fuzżyli y przyfpofobiali mu dufze, ktorych on 
badźie Oblubieńc=m: a czemużbyśmy tedy niemieli iachać we- 
fałó, w imię nafzego Zbawiciela, ponieważ pomieniony świę= 
ty, z tak wefołą ochotą fzedł na mzczeńftwo dla Zbawiciela 
nafzego? O iako fą błogofławione dufze, ktore według woli 
iego Bofkiey poftępuią y całym fzukaią go fercem, porzucaiąc 
wizyftko, y fąmego nawet Oyca, ktory im był powodem uda- 
nia fię na Bofką ffużbę. Jledźże Moia Naymiifza Matko y mo- 
ia Corko: Aniołowie naśi tuteczni pilnie na ciebie y na two- 
ię malenką trzodę poglądaią; y nie mogą cię opuścić, ponieważ 
ty mieyfca ich obrony, ani ofob w ich ftraży zoftaiących nie o- 
pufzczafz,tylko dla nie przeftąpienia woli tego,dla ktorego woli 
wypełnienia oni (ię za fzczęśliwych poczytaią, kiedy częftokroć 
opufzczaią niebo, Aniołowie tamteczni ćiebie z ochotą ocze- 
kiwaiący potykać cię będą z fwoiemi błogolfawieńftwy y poglą- 
dać na ciebie, na mieyfca fwoie powracaiąc z miłością; ponie- 
waż ta ieft.cząfka ich S. uflugi, Zmocniyże ferce fwoie; ba 
kie- 


SALEZYUSZA 
ZK R PORI 2g mocątwoią bedzie. ledźżę 
taCorko iedz z ty remi btosbfławień twy:k HO- 
c twoy dąle; a bądź Si a,że nigdy Fi TA nie waże 
ftchnienia do Boga na difze twoię wylewać pragn ia zyczlis 
wóści. Ta iego pierwfza zabawka będźie, za porańkowym o~ 
cinieniem fię, ta oftatnia przy poźnym d3 fnu zabieraniu, a 
nayprzednieyfza przy Mfży S$. Niech żyie JEZUS y MARYĄ 
Amen. 


ą,B 


Francifzek Btfkup Geneweń[k;. 


Eo TUŚ 
Do Zakonnie Nawiedzenia w A 
Przyrowmeywe ie do n/ 


nezyum. 
ZOlEĘ 


JĄ C Zy byłażbyto rzecz podobna. aby umił moy mogł kiedy za 

-„póminać ukochanych firea fwólego dziatek? nigdy zaifte 
Moóie Naymilfze Corki, mie nk chane wefele, y moia droga 
korono: Pewien ieffem że to dobrze wiecie; y Ze fame fer- 
ca wafze za mnie wam odpowiadaig, ze ieżelim do waś z ofo- 
bna do tych czas nie pifał, było to dla tego, że pifząc do wa- 
{zey iedynie ukochaney Matti, byłem pewien że oraz y do was 
wfzyftkich pifąłem, a to refpsktem tev przyiemney y zbiwieu- 
ney iedności, ktora dufze wafze z dufzą iey łączy, a przytym 
że świątobliwa miłość, ktorą wzaiemnie przeciwko fobie ma: 
my, tak wielkiemi literami na fercach pafzych widżi mi fię 
być wyrażona, iż każdy, od Annezyum aż do tego fam miey- 
ica, y fame myśli nafze fnadno może wyczytać “letem w wię- 
kfzym zgromadzeniu ludźi aniżeli w nafzym zwyczaynym zo- 
ftaiąc miefzkaniu; a. im bardziey ten mizerny świat widzę, 
tym ferce moie więkfze ku niemu zabiera omierźienie: tak da: 
lece że mi fię zda, iżbym'na nim nie mogł żyć, gdyby nie u- 
fluga niektorych pobożnych dufz ulgę mi przynośiłą.y ich do 
zbawienia poftępek. Om Jy Boże! Moie Kochane Corki ia o 
fą fzcześliwfe plzczołki, ktore nie wylatuią z ulow fwoi 
tylko dla zbierania miodu, y nie zgromadźaią fię tylko dla 
gQ roboty, nie maiąc fkwapliwości tylko w. tym;'do sy ich 
fkwa- 
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fkwapliwość ieft fporządzona, y ktore w dom*ach fwoich ia- 
koby klafztorach, pilne y: wonieiące około miodow y wolkow 
gofpodarftwo prowadzą. One fą »fzczęśliwfze aniżeli ofyy 
michy uprzykrzone, ktore fe fwawolnie błąkaiąc ochotniey 
do nieprzyftoy nych rzeczy fie udaią, y zdadzą fię że nie dla 
czego inizege żyją tylko żeby drugim zwierzętom przykrość 
czyniły: przez co y fame fobie ufiawiczny niepokoy czynią 
lataig wizedy, wynaydwiąc, fzczypiąc y kąfaiąc każdą rzecz, 
poki latoy i fień trwa; á kiedy’ żina przyjdzie, zofiaią bez 
; i } 'pzzeciwnie żaś czyfie nafze pfzczod 


miefz ia żywneścty zy. 
ki. ktore infze arnaut widzeniu, fwemu po wonieniuwy fwoie- 
mu fhakowi n ły celu. tylko piękność, wdżięczneść y fod- 


kość z rczfadzorych dla fwoiey zabawy kwiareczkow, okrom 


zacności fwych robert waia wfponżałe, przyiemne pom efzkanie, 
pczywienie fmakowite, y życie po przefzłych pracach z wielką 
odpoczywaziące pociechą. Yere dafze Zbawiciela miłuiące, kto- 
re w dzilfjeyfzey E wani: licy 22 na gorną puftynią fzły za nim, 
fmakowicfzy tam na polrcy trawiey kwiat} ach cdprawuią ban- 
kiet aniżeli ten. kterego kofztem wielkim ed Affwera fprawio- 
nego niegdy ludzie zazywali, gdzie fama obfitość zatłumiała 

È iem to był ludzi y potraw  dofiatek. Zyic'efz 
wefcło Me ymilfze Cerkiw (woich świętych zabawach: 
kiedy na was mglifto pc chmutne powietrze naftąpi. przy fucho- 
ści fercą.y w: wnętrznych ofchłościach, robcie w głębokości 
ferc wafzych przez cwiczenie fię w pokorze y w .porizeniu : 
kiedy z-s piękny dź eń, iafny, y pogodny będzie, wylatnycie, 
y duchbcwre fwcie cedprawuycie zabawki na pagęrksch Kalwa- 
ryi. OliwetuSycnu; Taboru: yna gorze puftey, gdzie Zba- 
wiciel nafz, dnia dźifiey fzego fwolę ukochanątłufzczą nakarmił: 
anawet wyljztnycieaż na naywiżfzy wierzch wieczney: niebie- 
fkiey gcry, y przypatruycie fię nieśmertelnym. á dla ferc: wa- 
fzych tam zgotowanym refkofzom: Ah! iako fą fzczęśliwe te 
nkcchune Ccrek-moich ferca, że fałfzywą kilku lac świąra te- 
go porzuciły wolrość, sby pożądaney. wiecznie z żywały nie- 


wefele, aibow 


€ 


woli w ktorey nigdy żadney mierodeymuig wolne ści KO tę, 
ktoraby nam. prawdziwie wólnemi! być nie pozwa!: Niech 


B 


waf błogofiąawi Moie Naymilfze Cerki, yceraz w-ęklzego 
Pppp W-Za- 
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w zakochaniu Byfkiey fwoiey wieczności, użyczy poftem kug 
w ktorey mamy nadżieię niefkończonych iezo zażywać Łk a 
tę maleń'ą aleprawdziwą wierność iezeli ią.wtakkrotkim calie 
iako jeft żywot terażnieyfzy, za pomocą łafki iego zatrzymy- 
wać zechcemy. Miłość Oyca, Syna y Ducha e niechay hes 
dzie w pośrzodku fere wafzych, a pierfi anny Nayświętfze) 
niechay zawfze nafzą ucieczką zoftaią. Amen. * y 

Dnia r. Kwietnia, R" P: róro. 


zki.wrowniance 
) j t i S; ciwtłym Matek: 
kwieciem. Ah Panie ! niechże fię, to obroci w zapach uprzey- 


paag 


Do jedney Prze 
famiowa 


Pd 


dł 


ro 


moie y twoie duchowne: A iednak ro- 
dzone, ale też y cielefne. O! iako to wiz ieft od 


tey świętey miłości, w ktorey fię zazdrość nie znayduie, ant 
przeciwność y ktora nie fzuka tylko tego, co iey przynale- 
ży! Moia Corko ta roftropność przeciwna ieft temu fłodkie- 
mu odpaczynkowi, ktorego fynowie Bi fcy w niebielkiey opa- 
trzności zażywać powinni. Rzekłby kto że fuqdowanie Za- 
konnych klafztorow, y powołanie duiz, dźieie (ię przez dowci- 
py prżyrodzoney roftropności ; iá zaś trzymam, ze murow y, 

budyn- 


budynkow wyftawi 
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enie. może być fztuką przyrodzoną; ale powa 
łanie,y dufz powołanych żiedhoczenie, y rozmnożenie tychże, 
abo ieft hadprzyrodzone,abo cale nic nie waży. My wiele uwa- 
żamy;jy wiele świeckich zażywamy fubtelności w tych rzeczach 
ktore Bog ofobliwfzą tafka fprawuie. Ubożiuchne, odrzucone 
miewały zawfze błogofiaweńftwa y rozmnożenie, iako Lia, 
Anna, y infze. Ale Moia Naymilfza Corko: potrzeba zofta: 
wać w p 'agodności, pokorze y nie zmyśloney miłości, 
bez ufkarżania fe y bez naymnieyfzego wargami rufzania O 

ogli umyl zupełnego przeftawaniá na Oycow- 


U; 


gdybyśmy miec m 
im Boga nafzego ftarantu w nafzym Zgromadzeniu, poglą- 
jalibyśmy ze w fzelaką uprzey mością na roz mnazaiące fię dru- 
J 


ich ogródow kwiateczki, wielbilibyśmy za nie Boga, iako 
oprodka. (Coz to wadzi dufzy prawdziwie 
ubień cowi Niebiefkiemu ,tym'abo infzym 
ka tylko ukontentowania ko- 
a z tego wfzyftkiego có go kon- 
ktore ieft prawdziwym do- 


5 A 
za włafoe natzego 
kochaiącey żeby ©bl 

SE y > AC 
Spofobem flueono ? Kro nie 
chanka fw: o, kontent byw 


tentuie. Wierz mi 

brem, nie obawia syć przyczynieniem drugiego 
prawdziwego dobra umniey f | <Sjazmy dobrze Bogu, y nie 
mowmy: coż będziemy ieść > cożypić bedziemy? zkąd do nas 
Panny przydą? to ftaranie Panu'domu, y Pani nafzey wiel- 
korządzczyny należy tych doczefnych rzeczy fprowadzenie 
a domy nafze fą Boga yiego przenayświętizey Matsi domami, 
Przegląday z miłością te wfzyftkie ludzkie miefzaniny Moja 
Naymilfza QCorko.- Dodaway ilećbędzie możńa, prawdziwie y 
pokornie wfpaniałey mężności nafzym kochany m$Siofirom,ktore 
ja ze wfzyftkiey dufze moiey Czdrewiam. Ty zaś zaw- 
{ze iefteś coraz bardźiey Moią Naymilfzą Corką; a ia cwoim 
uprzeymie życzliwym Sługą. 
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Franci(zek Bifkup Geneweńfks. 
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e) Przeło ŻOn=1 y Nawiedze nia. 
ydy mi ala „pilne fla ranie o Zakon 
y wio lza Zola R 
lerzę że Bog cię ręką 3 falą trzyma, Moia Naymilfza C 
ko, bo mi o tym Wielebny OQycieć Genera? Oycow e 

lieńfkich liftownie: wyrażił. Trzymayże fię:go 
kilakroć na dzień upatruy, ieżeli mocną: ręką fwoią 
kę twoię. Albowiem ta mała Panien gromadka ieft koroną, 
ktorą Bog g gotuie y ktore ey zażywąć będziefz w sze „ęśliw ży wie- 
czności: ale chcę, ż byś ią przez ten zywot wfercu fwoim ne- 
fiła, a on mia wdrugim na Wa twoie włoży. Oblubienic z da. 
wnych: wiekow nie nofiły na główie w dzień: wefela (wego ko- 
ronani wieńców, tylko-te' ktore fame fobieuwiły: Więc Moia 
Kochana Corko, nie załuy fwoich duchow (AIR pocieci ap ifz- 
czenia, nego fktonności fwaich ukontentowani a, dla do- 
brego tych drogich dufz fprawowania:albowiem3 ig ci ro wdzief 

twego wiecznego wefela nagrodzi. Czy nie widżzifz'e moia 
ukochana dusza: ( ferce moie tak mi każe mowić) że twoie ma- 
leńkie ha adi nie ieft przeztoczyftymy świety! m zrzodłem, 
w ktorym wiele d ufz wody zbiwienia (wego cze 
wiele infzych osob, przykład "m Ko! 
wiele podobnych, na więkfzą chwa łę Boża wytawi é 
nieyfzego wieluj lndzi zbawienia  Niechzeć nie bec 
kro byćMatko, lubo pracę y ftaranie tego ala c wą a 
bardzo wielkie. O Moia/Naymilsza Corko dufza moia życzy 
twoiey wfzelakiego błogofławieńftwa. Pozdrawiam nosze Sio: 
ftry Profefki, fercem, ktore znaią przeciw sobie, á Nowicyufzki 
fercem iefzcze im ROOM Ah Boże moy ! wyleyże na 
nie ducha łagodności y proftoty, ducha miłości ypokcry, du- 
cha połlufzenftwa y czyftości, ducha wefołosci y umartwienia 
M ja Corko, ferce moie ieft całe twoim w tymże Zb wicielu 
ktory niech będzie błogofławiony, 
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Franosfzek Bijkup Geneweńfki, 
18.  Grudńia, R. P. 1615.77 ~ ) 
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Do jedney Przełożoney Nawiedzenia 

X $ x AA ,00* 2.7, 

Prognienie Autora fłużyć dofkonale Bogu, y dzig 

za pofigpek; ktory zaakoznieć Nawiedzenia czynig 
W) CNOLACPo 


= Uza moia na tym tw mieyfcu od wielu dńi ieft pełna no- 
D wych y potężnych pragnie. ia, flużyć przenayświętfzeyBos- 
kiey miłości z zupełną ile można będzie gorliwością. Toż 

twoia, ktora nie ieft tylko iedno ź moią, uczyni, Moia Nay- 
*milfza Matko: bo iakożby ona infze mogła miec afekty. nie 
maiąc tylko iedno zycie iednegoż ducha? Sioftry nafze rzeczy 
przedziwnych dokazuią: y ferce moie pobudza gą), aby to wfzy- 
ftko Bofkiey przyznawało dobroci, Z ktorey zpływaiące na du- 
fze ich fkutkii tak oczywiście widzę- Mam nadzieię; ze y tam- 
te podobnez' wam: daią ukontentowanie, y że tenże niebiefki 


Duch, na to maleńkie Zgromadzenie dufz dla chwały Bofkiey' 


ziednoczonych; takież wylewa ftodkości. Ah! Moia Naymil- 
{za Matko, iak wielki obowiązek-mamy' ku Panu Bogu, y iak 
wielką powinnismy: w nim pokładać ufność, że to co iego miś 
łofierdzie poczęto, famo w: nas dokoficzy y pomnoży tak te tro- 
chę oliwy dobrey woli nafzey; że nią'nie tylko wfzyftkie ńa- 
fze będą napęłńione ftatki, ale y wiele in(zych u nafzych fąfia- 
dow. Y nic więcey nie potrzeba, tylko dobrze zamykać komo- 
re za fobą, to jeft ferce nafze cale do tey Bofkiey dobroci obra- 
cać. Zyczęé za tym potyfiąckroć fzczęśiiwey nocy, y profzę 
Boga aby w famey ferca twego głębokości zofławat, one nay- 
świętfzemi y naypożądańfzemi fwemi ubłogoffawiaiąc talkas 
mi: Pozdrawiam wfzyftkie nafze Sioftry. 


Framcifzek Bifkup Geneweńfkś 


14. Maia, R. P. 1615. 


Do teyże. 
Iako ma wielkie flaranie o Zgromadzeniu Nawiedzenia 
, Oia kochana Corko. Przyżnać mufze że nafze zgroma- 
iY dzenie głęboko w fercu moitn zofłaie i 
o nim przeciwko zwyczaiowi memu myśl 
ocknieniem, iako ieden wizerun 
duię. Niechay Bog tam iwoię -dcb 
broci. O moia- Corko! iako wielce 
kazyi śmierei y pogrzebu Zbawicielow 
nym: albowiem fłowa Izaiafzowe, 4 
dzień, uroczyftości Prześc 
do zachwycienia. O Boże! 
nas uczynił. a my czego d 
wfzyftko życie fwoie wydał za naš, á my cz 
całe życie nafze oddać Hlużbie ievo, y iego y 
Na oftatek uważam fobie, że Zbawiciel nafz ten izczep ręką 
fwoią wfadzi, fkropi biogoflawieńttwy fwemi, y uczyni ob- 
fituiącym w owoce świątobliwości. wdziwie dnia jedne: 
go tęfprawę Bofkiemu iego;żalecaiąc Maieftatowi, wielce zafta- 
wałem zawftydzonym z tey miary, zeon w tym moiegoy two- 
iegofercą zazywa. „Chciałem rzec nafzego ferca: bo lubo tego 
rozum. nie pozwala, ia iednak nie umiem, lubo w wefelu, lubo w 
zaw ftydzeniu na dwoie feca tego dzielić: 4 my-też fzczęśliwe- 
mi będziemy, kiedy tę uflugę niebiefkiey iego dobroci odda- 
my. Bog niech będzie twoim Bogiem, Moia Kochana Corka 
Bog niech będzie twoim Bogiem? á ferce twoie ktore: :mu ofia- 
rowała, niech będzie iego przybytkiemy iego ołtarzem, na kto- 
rymby on dzień y noc iaśnieiący ogień świętey swoiey zapalał 
miłości. O Boże! iak wielkąbyś nam łafkę uczynił (woiey mi- 
e napełnieniem , Zalecay mię fwoiey Kfieni Nayświętfzey 
rannie. 
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Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. 


etem wielce utrapiony Moia Naymilfza Matko z duchowney 
ftraty tego przyiaciela, ktory: tak długiczas zemną przemie- 
fzzał. O! prożnaści ludzkiego umy fiu, pokiż (ama fobie: ufafz Ot 
iako ludzie {g prożnermi, kiedy s bie fańym wierzą! Potrzeba 
aby przytrafiały fg zgorfżenia, ale niefzczęśliwi ci przez kto- 
rych (ię przy trafiaia. Ten młody człowiek zawfze odrzucał iłodz 
cie Zbawiciela nafzego iarzmo: mam iednak nadzieię, że go kie* 
dyżkolwiek przez morze powracaiącego;y w chodzącego da por- 
tuóobaczę. Pifze bowiem y sam o fwoiey zgubie do N. - z tak 
wielka f[kromnością poniżenienry układnością że nie może bara 
dźiey;tych właśnie flow zażywaiąc: Rozłączami fię' z fpołeczno- 
ścią Kościoła, abym iachał dw Anghliy kędy mie Bog (prawi) 
wzywa. Ktoz na to ffławo z żalu nie weftchnie ? r ezłączam fig 
z fpołecznością Kości >ła:pomieważ rozłąćzać fie zKeściołem,ieft 
rozłąćzać fie z Bogiem? porzuać Kościoł, o Boże! iakie fza. 
leń ftwo ; ale mu to ciało y krew: porradźiły. Giekawość, nie- 
ftatecznaść, wolność, wyniofłość umyfiu iego,na przyródzonym 
dcobrey y pręt:iey wymowy zafadzone taleńcie przy lubieżności 
cale go zagubiły  lednym ffowem, rządko bardzorożum y roz 
sądek ludzki miewa w kompaniyukładność y pokorę. Podobno? 
o tym iefzcześ nice nie wiedziała zaczym nie wiedż y teraz, Mo- 
ia Naymilfza Matko, żoftaway w pokoiu O! iakie zaś prze- 
ciwnym fpofobem p ciechy, wiedżieć żenafze maleńkie Zgor - 
madzenie, w dobrych pomnaża fią duszach! y iako moia coraz 
bardziey ukochana Corka de Portroial, fercem fig wżbiia ku 
Bogu! iako moia kochaną Pani de Montigni znofi w cierpliwo- 
ści chorobę fwoię? moia Matko pozdrowże iąuprzeymie imie- 
niem moim y upewniy, że y ia, ten krzyż iey, na kterym zoftaie 
(erdecznie kocham. Poźdrawiam fkutecznię-y Panią N ‘dö 
ktoręy przez ciebić mowie, czasu də pisania nie maiąc! że to 
iey do was witąpienie ieft iednym daktylem ktory na potym pal- 
mę tryumfalną wyda: ale podobno aż ża fto godżin, abo ea 
ni 


SALEZYUSZĄ, 


t 7 byśmy co raz bar- 
dziey czyf egos a wlzczerości y ftat- 
ku miłości bliżnieso obfitowali. Aleć pótrzeba abym fkoń- 
czył, twoim naymilfzaMaątko upewnieniem, że przeź uadek te- 
go mfodego cztowieka, Bog mie nowemi ff sdkościąmi przyie- 
mnościami, y duchowną świa(łoś ią udzrować ra zył, abyin w 
tym więkfze miał podziwieni fpaniałości wiary toli 

kiey. [Dobra noc Moia N. 


3 K : 

ifza M tko. Krotkcć przycym 
fe oddanie międz: 1 

Yami, bardzo jeft dobre: ia 

dobra rzecz, y głofem mowic ił wa, ktore mi wypisniesz, aby 

wiedziało ferce że zoftaie w Bogu tych ow świad ctwem;, 

ktore mu oddaie. Mowił nieg ly pie rwfzy Męczennik Stefan S 

A 


De 
o! Panie IEZU przyim y ducha n . Az to zafnął w 
Panu Bogu Potrzebą ted y".co podobne 70 mowić v Panu Ogu 


zafypiać: 4 potym od czasu do czáfu tez vtdrzać ff 
y zatypiać żaowu. O B'ze! iako to ict rzecz dobry nie żyć 
tylko-w Bogu. nie pracować tylko w Bseu 


nie ciefzy > 


tylko w Bogu! IEZUS Chryftus niech bedzie na wie BO 
nafzym w wieczności; y nafzą w tymcterąznicyfzym ży cie go. 
raiącą pochodnią. Amen. 

Francifzek Bzjkup Ceneweńft;, 


22, Grudnia R. P. 1670, 
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Do iedney Pr:ełożone 


Nawiedzenia. 
Iakie [a przywiicie Fymidoto 


ch ich RI fz Oow. 


Owiedz mi Moia Naymilfza Corko co czyni serge twoie! 
pewien ieftem że mężnieysze nad zwyczzy zoftaie/w tey S.O 
ktawie,kiedy odprawuią (ie Krolowey nasżey tryumfy w kte rey 
obronie nasz fpoczywa uT » y  nafze malenkie ZŻgr"ma- 
dzenie ma swoie wytchnienie, O! moia Corko potrzeba wy 
foko wynofić to serce y nie dopuszczać aby ie iaki ofchłości 
fkwa. 
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fkwapliwości y u nienia. przypadek miał porulzyć: bo. lúbo 
to moze ie od póciechy po erzchowney miłości. oddalić, nie 
oddali. iednak ad prz wdziwey miłości, ktora ieft naywyż żfzą 
nam, od BOGA daną dafką w tym śmiertelnym żywocie, zo- 
ffaiącym. , Naize niedofko nałości w odprawowaniu pe tak 
wnęrrznych iako-y pawienza chownych,. fą mam wielką, do poz 
cory-ol } 


Zya å pa kara rodzi y pomnaza wfpaniałość. yy ia- 
przy zwileyemaią Fundatorki p rzed Bogiem? Frzywilcie ich 
fa bardzo „wielkies albowiem ofobliwfzym fpofebem ftaią fie 
uczęftnike mi wizyftk ich dobr, . ktore fię.odpr alk W klafzto= 
left to dzieł o miłości prawie nay- 
ko ,meożejuczynić; więkfze bez porownania, 
tala, przyimowanie pielgrzymow; wy- 
ludzi zadnego w tym niemafz przywi: 
,przyjmowaną y czczoną w klafztorze, 
świeckie maig zwy jczaynie,wolne za ży- 
pa: śmieręi w nim ra BG Z atunek. Aleć 
16-Z $ ugmudtuie fama fcbą fwoy 
jm polfłufzeńftwie nad 
J {zego w: pokorze Po: 
łagodności y palę iftwa: poniewa 

yęh Zakonnice - ieft obfitować w mł. ści 
30: Na oftatek ćiefzę le nie pomału, ze 
czyni obranie; y -ze porzucając niegodne 
miłości. - poświęca fiebie ukochaney Boga 
awdziwego dufz wfp:niałych Oblubieńca. 


Eruncz[zek,Bz(kup. Genewenjkz. 
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Tog s. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 
Sioftr, do zachowaniaich. To prawda,że Panna ktoraby chciała 
dulze fwoię y honor zagubić, mogłaby po oddanym ślubie iść 
za mąż, iakoby też uczynić mogła naypierwfza we Francyi 
Profefka, gdyby fię chciała zagubić y zazywać pacyfikacyi wy- 
roku. Forma ślubow wafzych ieft wzięta z tamtych podobnych 
w kraiu Włofkim Kongregacyi, y iefzcze bardziey moc obo- 
wiązku wyraża w pewnych punktach, iakich nie zażywa więż 
kfza część ofob Regułę S. Benedykta trzymaiących. Ślub czy- 
fości ieft fundamentalny. według dawnych Qycow w klafzto- 
rach białogłowfkich, y drugie też fą także iftotne. Prawdą 
ze może kto być dyfpenfowanyrod proftych ślubów, iako też y 
od infzych wfzyftkich; iednak fnadniey od tamtych, aniżeli od 
tych: lecz to nie bez wielkiey przyczyny, y kiedy tego konie- 
cznie potrzeba. W czym OQycowic Jezuict bardzo dobrze fo- 
bie poftępuią, zacnego Zakonu fwego tym fpofobem zatrzymu- 
iąc ozdobę, ktorego świat nie bardzo chwali, ale Bog y Kościoł 
wryfoce: y wfzyftka Zakonow ftarożytność tak fig fprawowała; 
bo uroczyftość ślubow dopiero od kilku fet latieft poftanowio- 
na. Wyrzucanie zawfze ię znaydowało między ftiremi Zá- 
konnikami. Tak dalece, że to za bardzo rzecz furową mianoy 
gdy iednę Pannę wyrzucono z klafztori, że nie chciała za 
chowywać milczenia; co nie byłe dla wyftępku nie zachowane= 
o milczenia, źle dla upzrtey do zamiefzania chęci, śby w 
klafztorach milczenie y porządek zachowany” nie był. A ie- 
żeliby nie wyrzucano dli upornego niepofłufzeńftwa.y dla umyśl 
ney Zakonu pogardy, nie wiem dla czegoby infźego możono wy= 
gzucać. Niwet fami nayfławnieyfi zakonnicy z klafztorow 
wyrzucali, iako to widziemy Zakonnikaw S. Francifzka wyrzu- 
conych; á nawet y famych. Kapucynow. A Oycowie Jezuici 
ták oftrożni y rozfądni,za naąymnieyfze niepofłufzeńftwo, byle 
tylko umyślne y uporne było, wyrzucać żwykli. Przedłużenie 
nowicyatu, dla pewney przyczyny; że nie ieft przeciwko Kon- 
cylium, iako to obiaśnili ktorzy mieli rłumaczenia iego daną 
fobie władzą: tegoż y Doktorowie Kościoła fą zdania; iakoż y 
Karmelitanki tego (pofobu zażywaią, gdy tego fiufzną przy- 
czynę uznaią: kiedyby ci Panowie tak wiele przykładali uwagi 
do ganienia iakośmy mieli do ugruntowania, nigdyby nam tak. 
wiele 


zzz 
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wiele zarzutow nie zadawano. „Ale niech Bog będzie pochwa- 
lon; mam nadzieię ze w krotce każdy fię ufpokoi, przez tey 
fprówy w Rzymie dokończenie. Moia Naymilfza io. dla 
oga bądź dobrego ferca: ponieważ też dla niego y pracuiefz 
yżyiefz. Niechże on będzie błogofławionym y uwielbionym 
na wieki Amen. leżeli ci, ktorzy te wątpliwości zadaią, fą 
uczeni ludzie, mogą czytać Leonarda Lefiyufza jezuitę, y tam 
wfzyftką znaydą czego im potrzeba. i; 
; Franesfzek Bifkup Gensweñjk, 


AB S T XXIX. 
Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. 
Ufność Autora w Opatrzności Bofkiey, y niektore punkię 
; wzgledem ich ufławy Zakonney. 


A Czegoż my chcemy Moia Naymilfza Matko, ieżeli nie 
tego czego y Bog chce? pozwolmyż mu wieść dufzę nafzę; 
ktorey on ief ftaskiem, Aon ią do dobrego portu przyprowadzi. 
Radem temu Moia Naymilfza Matko, że kochafz chrąme, gar- 
bate, ślepe na iedno oko, A nawet y na obie, byleby chciały 
być prawego umylłu: albowiem te wfzyftkie będą pięknemi y 
dofkonałemi w niebie: y ieżeli trwać będziecie w tey miłości 
przeciwko ofobom takie na ciele ułomności maiącym, Bog nad 
mniemanie ludzkie fporządzi, że do was wiele Panien zgro- 
madzi fię, fimym oczom Świśtowyin pięknych y przyiemnych. 
A te fą wafze uftawy. Gdyby ci badacze, y bez uwagi ganicie- 
le, ktorzy fię o wfzyftkich rzeczach tak ufilnie pytaią, chcieli 
mieć trochę cierpliwości, tedyby uyrzeli że to wfzyftko ieft z 
Bogi. Nóafze tu Sioftry dobry czynią poftępek mamy Nowi- 
Cyufzki bardzo dobre, y fkromne w cierpieniu. S uchałem 
ich z infzemi fpowiedzi nadzwyczaąyney, ktora bywa w trzy 
miefiące y wielce mi fię podobały. Rzecz dobra y flufzną, aby 
dołożono w Konftytucyach, że Przełożona może według upo- 
dobania {wego przez rok odmieniać urzędy: ale nie miałem 
gzafu tego przypifać. Uczyńże ty to na tym mieyfcu ktoreć 
fig będzie zdało nayfpofobnieyfze. Bog cię niech ftrzeże; 
Qqqq2 Bog 
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Bog cię niech błogofiawi, Bog cię"niechay co raz' bardziey 
przenayświętizą (woią napelnia miłością: Amen. 4 
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Oia Naymilfza Corko. Przyznam ci fię. iż w tych wfzy 
M irich ceremonii uwagach, nic cale nie rozuuniem,. Albo- 
wiem nigdym o nich: nie pomyślił. Cztery naymniey razy 
kazałem w Paryżu, przy wfiępowaniu! Panien do: Zakonu, 
4 Kapłan. profty: ceremonie: odprawował: raz: też fam 
monią odprawowiiem, 4a Ogiec Societatis T ES U ka 
w tych dwuch fpofobach: nie póńiechałem by 
wfze ieftem. Ktokolwiek ttzyma mie 


pra wu- 


ie urząd Bilkupi: Wię pobożny Prałać N. będzie cere- 
monią odprawow: ił, widzę dlą.cze szkoł infzy 


Arcybi 
ji trudn 
y ny. A pr S 
o Prałata N. fpra- 
RT 


nie miał kazać. Ani ińnete 
gońfki, nigdy zadney 
ści, ani ia fam takż KI 
mufzę, iż to uwaga ludzka tego pobozn 
wuie, że poczyta za dyshonor celebrować, albo nie c 


ZNAC 


q 


wać; a nawet nie maiąc talentu przyzwoltezo Kaznod 


Lecz fię co tycze mego w tym zumienia, to ieft prz 
tego Prałąta. _Ale potym co za fpofob ufpok 
Z = De Tir N zy RATAT 1 
nić tego, ief umyfi iego'zámiefzać. Rzeczby tedy tob 
ds y ; h à 
gdyby nafz pobożny Prałat N. mogł to wymoc na p 
aby nie mieli za złe, żeby on ,exhortacyą odprawii 
dociec żadney przyczyny nie mogę, dla ktoreyby za złe mieć 
mogli, rzecz tak dobrą y uczciwa: 4 tym-1ipo 
miałby więkfzą powagę, aniżeli ktorym infzy 
żadną miarą być nie mogło, trzebź zapro ikiego Z 
Coż bowiem czynić:w tych fantazyach: dzień ieft 


leni: 


ieżeliby 
akonnikaż 
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iey | JiM *Arcybiikupa na infzą ftronę nakłonić nie mafz podo- 
| bieńftwa, Moia Naymilfza; Corko, kiedy: iedna zacna Panna 
HR -ay tępowała 'do Karmełitek, mnie fig trafiło mieć exhortę, 4 
| | "Wielebny du Val Doktor Teologii urząd ceremonii odpra- 


| wował, lubo on mogł lepiey odemnie kazać, a ia od'niego u- 
rząd ceremoniy odprzwować. O Boże! na czym fię tu bawie- 

i my? toć ieft moid zdanie: “A ieżeliby zaś y to nie mogło być, 
DŁ to trzeba ceremonią odprawić przed południem; a exhorte pa 
południu. W oftatku Moją Naymilfza Córko, to ieft prawdzi- 
wa; żerkto ma ferce fwoie y umyfł w Bogu; nie cierpi żadney 
umyfłu wynioffości ludzkiego zamiefzanta; a kto ferce ma w 
niebie, iako do dwuch Bifkupow mowi S. Grzegorz: Ziemfkie- 
mi wiatrami porufzany nie bywa. Nie tylko przyzwalam, y 


| potwierdzam; dle iefzcze ż całego fercd mego naphominam; że 
kiedy. bogaci Rodzice daią według fłufzności y'kond;cyi dobr 


tre. fwoich pofag, aby ini: więcey dla! więkfzego wziątku nie do- 
ale kuczano. Fakó na przykład, wolałbym fito razy do Kląfztora 
zą: wziąć ż” Panienką zgodnie tyfąc talerów, aniżeli dwanaście 
wu- feiz długim, przykrym y cięfzkim kłopotem. - Duch Boży ieft 
reż wfpaniały wdzięczny y pokorny. Megłoby fie podobro wy- 


grać; priwuiąc, dwieście talerow, á przegrać honoru na czte- 
synas a nad'ro iefzcze bogacze tracą ferce poźwalać Corkóm 
fwoim dò Klafztoru, kiedy Gę od nich tak ścisle wyciąga to, 
coby dźć mógli. A'takieć jeff w tym zdanie mote, y toć ieft 
o co ftaram fie śby do fkutkw przywodzono. Ma flufzną przy- 
czynę tá pobożna Panienka rozumieć, że ta iey do poftow fkłon- 
prawdziwą pokufą: była P kufa, ieft, y będzie: poki 
ych fweich niepotrzebnych pawściągliwości nie.p prze- 
prawda że przez nie mdli ciało fwoie, y u; 
ale na zamianę tego, miłość fwoię, y włafną wo- 
chudzi fwoie ciało, ale ferce fwcie iadowitą tu- 
wyfokiego o fobie rozumienia, yw'afnych fwo- 

J żliwóść za”ywana prz ciwko pofu- 


nośc 1e 


I 
E 


wkrorce' re c©błudy: swiątobliwości pors yci, na ktorych 
tak zabebęnnie przeftaie. Poświęciła fiły fwoie cielęfne Bogi 
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mie fey tedy należy nifzczenie ich, chyba ná ten czós, kiódy 
łey Bog rolkaże: rofkazania zaś Bożego nigdy wiedzieć nie 
będzie mogła, chyba przez pollłufzeńftwo ftworzeniu, ktore iep 
Stworzyciel podał do iey rozrządzenia. Ták tedy Moiá Nay- 
milfza Cerko, przynależy ią w tey pokufie ratować przez zdá- 
mie iakiego prawdziwego Sługi Bożego; bo więcey niż iedney: 
ofoby potrzeba do wykorzenienia tego o wnętrzney świąto- 
bliwości rozumienia, drogą roftropnością włafney miłości o: 
fzacowanego. Uczyńże tak: Proś Wielebnego N. aby ie pd- 
dał fpofob, y umocnił przeciwko tey pokufie: Jeżeli to zeze- 
rze mowifz, Moiá Naymilfzą Qorko, że iefteśmy chwała Bo- 
gu fzczerze ubagiemi, O gdyby to w fimey rzeczy było? ocho- 
tnieybym mowił, że iefteście nader fzczęśliwemi, chwała Bo- 
gu! Ale nie śmiem wiele mowić o cnocie, ktorcy nie znam 
tylko z nieomylney Krola ubogich Chryftufą Pana powieście 
bo ia fam nigdy uboftwa z blifka nie doznałem. Zachoway ten 
porządek w Komunii ktorym ci namienił, y obracay umyf 


fwoy z fercem ziednoczony. do tego, ktorego ciało oraz y fer- | 


ce przyimuiefz. A potym nie baw fig uważaniem, iakie też 
fą umyflu twego o tym myśli; ponieważ wfzyftkie te myśli, 
nie mogąbyć twoią myślą, tylko tá iedna, ktorą ty ż dobro- 
wolnym rozmyfłem przyimiefz, á ta iefi, że Komunią przyi= 
muiefz dli ziednoczenia, y iákoby zá iedno ferca twego z fíes- 
cem Oblubieńca ziednoczenie. Twoy uprzeymie życzliwy 
Sługa. Francs[zek Bijkup Gerewgófkge 
Ji. Styczniá, 16293 k 


ES" 10% Pw ZZNE 
Do iedney Przełożoney Nawiedzenia, 
Uwažanie Autora w/paniałości Bożcy, y pragnienie pas 
dlości fwoity w teyże w/paniałości utaienia. Adanie a Off- 
cyum, ktore w Chorze odprawuig. 


Moy Boże! iikom był uwefelony, Moia Kochana Matko 

3 dnia dzifieyfzego ráno, tak wielkim Boga mego znayduiąc, 
żem y pomyślić doftatecznie nie mogł a iega ae (A 
le 
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'Ale że go doftátecznie uwielbić, y wielkości iego przydać nie 
mogę; chcę za pomocą Bożą flawić wfzędzie y ogłafzać wiel- 
kość y niezmierność iego. Tym cząfem ukrywaymy cicho na- 
fzę podłość w tey wielkości: á iako małe kurćzątko fkrzydłaś 
mi matki fwoiey okryte, w cieple y befpieczeńftwie zoftaway- 
my; tuląc ferca nafze pod fłodką y miłościwą Boga nafzegą 
opatrzność, y zagrzewaymy fię świętym iego obrony ciepłem. 
Miałem y infze dobre bardzo nryśli,4 to raczey fpofobem wy< 
pływania ferca w wieczność y ku wiecznemu, aniżeli fpofobem 
rozmowy. Niech Bog będzie „pochwalony, że iuż w fwoim 
Klafztorze zoftaiefz. Frudności ktorycheś w tey drodze za- 
żyła, twoie tam przemiefzkanie utwierdzą, według fpofobu w: 
jakim cię Bog do flużby fwoiey zażyć będzie riczył. To icft 
właśnie rzecz fiufzna abyś powrociła, przy zupełney rezygna- 
eyi tam powtoriego iachania, kiedy ufluga Bofka tego po- 
trzebować będzie: bo przynależy nam tak prowadzić żywot ná 
prace wydany, ponieważ my iefteśmy pracy y śmierci Zbawi- 
ciela nafzego dziatkami. Ale iednak kwapić (ię nie trzeba: ba 
iako fama twierdzifz,y źima do drogi twoliey nie przefzkodzi. 
Kiedy trzeba, abyś fię nieco z Corkami fwemi zabawiła we 
Francyi. O! iako ferdecznie ubolewam ná rozłączeniu fię z 
nami tey wielkiey Panny, dla zoftawania y poleganiana łafce 
światowey. Ale iednak iefzcze nie tracę nadzieie. Co fię ty- 
cze Oficyum, powiedziano mi, iakoby to niektotzy ganić mieli; 
iż w Uroczyfte Swięta przydaią fię Pfalmy Nayświętfzey Pan- 
ny z Antyfonami, y wierfzyki z modlitwami Uroczyftości flu- 
żącemi. Moy Bože? iako to ieft piefzczone obżałowanie! Oy- 
cowie Oratorij iefzcze czynią: a we Włofzech wiele Bifkupow 
złożyli zupęłne Oficya o Świętych Kościołow Patronach. Ale 
na to infzego fpofobu nie mafz, tylka znofić cierpliwie, niech 
każdy mowi według fwegoupodobania. Amy zaś ile możność 
z nafzey ftrony żebyśmy ufpokoić mogli, będziemy więc od- 
prawować całe Panay Nayświetfzey Ofłicyum, a na końcu przy- 
dać Komemoracyą; a tak o tym nikt więcey nie będzie mogł 
mowić. Otrzymano znowu w Rzymie pozwolenie małega 
Oficym iefzcze na dziefięć lat, po wyiściu ktore fię iuż fkoń- 
czyły. -Moy Agent pifze, że nie potrzeba w tych rzeczach u= 
dawać 


FJOĄ $.'FRANCISZA 
dawać fedo Rzyma, w kcoryc 


y biz tego obeyść. ligsvmoże; fa- 


1 
mi Kardynali toż-mowili: fą:ńiektore oesie rzeczy cą pa: 
twierdzenia nie potrzebuią, będąc fąne z fiebie chwalebne, kta* 
re gdyby chciano potwierdzać; mogłyby: być rożnie tłumaczó- 
ne.. -Y Ociec S. zchęcią przyimuie, aby swiete: czy fam zwy 
czay utwierdzał, ktorych on potwierdzać ni sie, ala nei 
żnych przyczyn. > Ale o tym za powrotem twoim mow éz fo- 
bą b;dziemy. Kazałem oc Iryfować iednemu kod dniemu Ar- 
chitektowi Abryś Klafztora wedlug delineacyi od Świętego 
Karola. Klafztorom podaney', ftofuiąc fie iednak da zwyczaiy 
Nawiedzenia, o za poea okazyą prži ślę: Rozu miem 
żeby po trzeba; ile położe nie miey „85a -zniefie, iak naypodoł y 
tey Aj lineacyi wszytkie Kłaszt = > wyftawiać; a zawfzel kie 
żelazem dobrze opatrować, y'trzcinówe opodal od żel: 1ych 
dawać; albowiem feft rzecz wielce wdzięczy gdy (ięu krat we 
wi e ubespieczeniu mowić może; £ Bęmacha tyi nżełkształ= 
tem iąko y u forty, dać balasy: przy. kcacie od-choru Sioftr. O- 
czekiwam.ma Pana: Krychauta ktorego ie zapełną Serca "mego 
ochatą przyimę.. Niech cię Bog błog awi Mo 
Matko, y co raz większą napełnia Świąto bliwością. J 
przytym ną wieki Moia-Naymilsza Matko twóimiako wies 
Franci[zek Bifkup Genewe, jka. 
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b wz im$=cost 
Do iedney Pracjaro ney 
Że tak potrzeba (wole, iato też 07 
KÓW Solec koc 


gO: a Naymilfz: a Matko. To zamieszanie bardzo mię cieżko 


b trapi, y trapić nie przeftanić poki o iego uspo miu mie 
odhiesz wiadomości. -1N eprzyiaciel widząc iako : y rzecz byłą 
dobra, że tego małego Zgromadzenia przy ywał «na, ehwaąłę 
Bożą, wzruszył tę burzą: y iefzcze drugą przęciwność:p yha 
dzącą z ftrony pow aych ffużebnie Bażych, ktore szbio ni 
czenie poważam, 1y rozumiem że! ich-wielka ś wigte bliwość 


nie pozwoli.imew cym długo zoftawać,aleąch ciesżkę fzcze- 


fg 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA: VI. 705 
xey- y protey Boga y bliżniego miłości powroci. - Niechay Bo- 
ika dobroć nas od roftropności, mądrości, y. fprofnego umyffu 
ludzkiego na zawfże bronić raczy, a nam użyczy łalki do zycia 
w naśladowaniu ducha Ewangeliy $Swiętey, ktory ieft profty, 
dągodny, „przy iazny, -pokorny, y duchowne dobro we wfzy- 
fękich,'dla, wfzyftkich, y wizędzie kochaiący, gdzie fię tylko 
zpaydować może: ktory tak nam każe nafzę kochać powołanie, 
abyśmy też vy powołania infzych nie mniey kochali: y ktory 
fprawuie, żebyśmy z prawdziwą czcią, refpektem y miłością o 
nir im mowili, cokolwiek Bog chce mieć w Kościele 
dobra dziatek fwęich, y dla fwoiey ufiugi. Niech 
że tenuwielki Bog żyie na wieki w dufzy twoiey Moia Nay- 
milfza Corko. Pozdrawiam miłe Sioftry nafze. 
Erancifzek Bifkup Geneweńfki. 


I S T XXXIII. 
Lfirzyni Nowicyufzek Nawiedzenia 
mlekiem y mie Jwemi pierfiemi karmi 
> ale ich Bofiiego Qtlabieńca,. 


| ię natchnie, Moia Naymilfza QGorko; tym czego po to- 
-bie potrzebuje, ieżeli w niewinności y proftocie ferca fwe- 
80; y w zupełnym ikłontńości fwoich oddaniu wewnętrznie go 
prosić będziefz; Panie co chcefz abym uczyniła? X pociefzo- 
ny żoftawam. że iużeś ufiyfzała: gtos iego; y że mu flużyfz w 
wych waniu tych Panien. Wymowka też ta nie byłaby 
dobra, 1 + nie mam piersi y pokarmu: albowiem nie na- 
1zemi piersiami, y nie nalzym pokarmem dziatki Boże kar- 
miemy, ale piersiami y mlekiem Bofkiego Oblubieńca: y nic 
w ty ie czyniemy, tylko że dziatkom pokazuiemy, mowiąc: 
Bier zazy waycie, karmcie fię,a żyicie. Miey e. ferce fwo 
ie z: otwarte y. przeftrone, :do odbierania y w konania 
kazdey,polługi, ktora ria cię włożona bedzie. „A. im więcey: 
pods mocą -pofi ftwa Swiętego podeymiefz, fię „.dla- Boga 
prac, tym raziey cię bedzie ratować pomocą y íi rawy; two= 
ie zączęte z tobą kończyć będzie; ieżeli też tyiwoie znim 
Rrrr koń- 
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kończyć zechcefz. Dzieło zaś iego ieft świątobliwość y dofko* 
nałość dufz. Pracuyże pokornie w proftocie y podfałościi » 
nigdy żadnego nie odnieśiefz rozerwania, ktorećby fzkodliwe: 
być miało. Odpoczynek nie ieft ffufzny, kto chroni fię prac; 
na uwielbienie imienia Bożego należycie potrzebney. 2 iże 
cale tey Bofkićy miłości Moia ukochana Corko, a wiedż Pi 
nie że z całego ferca mego dufzę: twoię ukochaną kocham, i nis 
gdy nie przeftawam wiecznemu Boga nafzego zalecać WERE 
łośierdziu, do ktorego abyś też y ty mnie częftokroć wzaiem- 
mym fpofobem zalecała profzę y obowięzuie. Zoftaiąc twoim 
Moia Naymilza Corko. 


Eranc; [zek Bifkup Geneweńfków 


ETSE KXXKIV. 


Do iedney Zakonnice Nawiedzenia» 


Takie włafności powiumy być do Zakonn?y Profefyi. 
PO» ći ię Moia Naymilfza Corko, iż z moiey ftrony” 
byłoby mi to nayprzyiemnieyfzą pociechą, gdybym mogł 


mieco iaśniey zayrzec w ferce twoie, ktore oślep kocham, y na 
Anioła ftroża. Potrzeba abyś fi 


wiare mego' é ftarała o nabycie 
nayświętfzey pokory, ktorey świat poznać nie może, tak iako 
y pośoju: nam: od niey udzielonego. Ciefzę fię z tego, Że ie- 
fes cale Profelką. Niechże tedy Bog będzie błogalławiony; 
ktory cię tak ukochał: bo nie powątpiwam; abyć z. talką profes- 
fyi nie miał udzielić wfpaniałey mężności, żywego pragnienia 
święrey wieczności, zakochania fię w świątobliwey pokorze y 
łagodności, £ miłości iego Bolkiey dobroci pochodzącey, iako 
do. fkutku dofkonałey' profeffyi należących: Coż to tam za 
zmyślone wiadomości o mnie? iakoby: mię ktoś chciał zabić? 
dobrzy mięnie zabiią, dla: tego; że (3 4obremi; ani źli, bo ia nie 
ieftem dobrym. Nic to infzego nie było; tylko zmyśloney ia- 
kieyś obłudy napadania na Rezydencyą moię podobieńftwo. 
O Moia Naymiliza Gorko, żył cale w Bogu, y dla iego wie= 


ezności Pozdrawiam cię Moia ukochana y wielka Corko, ba 
wies 


js 
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wierzę, że wiefz, iakie ferce moie ieft przeciwko twoiemu; y 
zoftawam twoim uniżonym Qycem y Sługą. 

Francsfzek Bifkup Gene: 
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L+" DPRCH XXXV. 

Do iedney Przełożoney Nawiedzenia, 
Pobudza ią do wielkiego męfiwc, IQDOGWOŚCI y przyie M NO 
sci ferca, y do VOWALZO podzialu chęci y afektu y dobrega 

; TZĄdU LAZY aaGAOMNICAMI, 


LI Sługa ktorą mafz oddawać Zbawicielowi nafzemu, y iega 
A Przenaychwalebnieyfzey Matce ieft Apoftolfka: albowiem 
idziefz zgromądzać Moia Naymilfza Corko wiele dufz w ie- 
dnę Kongregacyą, abyś ie, iako ieden fzyk na woynę duchowną 
przeciwko Światu, diabłu y ciału prowadziła, dla więkfzey 
chwały Bożey: abo też raczey iedziefz zbierać ieden nowy 
pfźczołtek roy, ktoryby w nowym ulu gofpodarftwo prowadził, 
akoło miłości Bofkiey nad miod fmakowitfzey. ldźciefz tedy 
wfzyftkie z dobrym dercem, y z dofkonałą w dobroci tego ufno- 
ścią, ktory was wzywa dotey świętey fprawy. A kiedyż kto 
miał nadzieię w Bogu, abył zawftydzony? To nie ufanie fo- 
bie, ktore w was (ię znayduie, ieft dobre, poki będzie fundamen- 
tem poufałości, ktorąście mieć w Bogu powinny: ieżeliby ie- 
dnak kiedy miało wam być powodem do utraty ferca, boiażni. 
niefpokoyności, fmutku y melankoliy, poprzyśięgam was, aby- 
ście ie odrzącały, iako naywiękfzą nad pokufami pokufęs y ni- 
gdy umyfiowi fwemu nie pazwalaycie wdawać fig w dyfputy y 
rozmowy na obronę fwoiey niefpokoyności, abo utraty ferca, 
do ktorych fię będźiecie zdały być fkłonnemi: ta bowiem ieft 
nieomylna prawda, że Bog wiele trudności przepufzcza na ofo: 
by fiuzbę fwoię zaczynaiące: nigdy iednak pod ćiężarem upadać 
im nie dopufzcza, poki w nim pokładaią nadzieię. Iednym flo- 
wem naywiękfza to ieft w tey wafzey duchowney fprawie prze- 
ftroga, abyście nigdy umyfłu fwego w żadne nie wdawały dyf- 
puty, przez pokufy utraty ferca, pod jakimkolwiek. pretextem, 
chocby też nawet zdały (ię pokazować ozdobną pokorę. _Po< 
Rrrr2 korą- 
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wdziwa. pr itota zbrania (ię pokornie urzętow; 
ziwa pokora: w proftocie ie ódprawuie Ciała 
e, ale miłość, ktora iefł wefelną:fzatą, wfzyl 

Nay abfzaof igątobli wego źnafzenia wfzy 
iących po! ofóbliwfzey prze 


tow irzyfz 


„umie, że 


ba do Św 


bobtrdza, a oraży d 
ści, byle tylko pokaz owała,że teń 
y pobożnie znośi. Potrzeba zarownie by 
przyjmowania y profzenia o lekarfiwa, iako: t 
wazną do pon „fzenia choroby y boleści: * Kto:m 
miy ffabościami może z chować łagodno i 
trudoościami, y wielą fpraw, ieft prawie do ni y łuba 
nie wiele lię ludzi w famych nawet Zakonach znayduie, ktorzy: 
by na tym ftopniu {ze a ftaneli, znaydnią fe iedn y- pó 
wfzyftkie czafy znaydowali; a zatym: y nam fobie tegoż ! 
wyżlzego ftopnia życzyć potrzebą, Kazdy prawie ma poche 
do zatrzymania pewnych cnot, a w zatrzymaniu infzych tru- 
dność: y każdy broni choty ktorą: fnadno. osiągnąć może, a ząś 
wiele trudności wynayduie w tych, których z pracą nabywać 
trzeba. Dziesięć było- Panien; a iednak między niemi tylko fig 
pięć znalaz ktore oley miłośierney łasodności: y dobrotli 
ścimiałys Ta wielkazarowność y układność obyczałow, £ 
godhość,. y/prezyię mność ferca rzadzey fie znaydule, ániżeli c 
ftosć dolkonała, ale iednak ta nie ieft dla tego od ramtych pozą= 
dańfza. Zalecamci ią tedy Moia Naymilfza Gorko, albowiem 
przy tey ferca łagodn ści; iako przy oleiu w lampie, zatrzymu: 
ie lię dobrego przykł idu płomień, ponieważ nic takiego nie mafz, 
coby bardziey było zbudowaniem, iako psłna miłości dobroć 
y łagodność. Trzymay równą fzalę twego przeciwko wfzye 


fikim Corkom fwoim afektu, aby przyrodzone dobra, nie przy- 
wodzi- 
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wodziły cię do niefiufznego chęci y afektu podziału. lak wież 
le fç znayduie: ofob powierzchownie niezgrabnych, „ktore ‘fa 
w oczach Bofkich przyiemnemi? Uroda, wdzięczność, piękna 
mowa, częftokroć powabem zoftaią ofobom iefzcze według 
fwoich fkłonności zyiącym: miłość prawdziwey upatruie cno- 
ty, y ferca piękności, iednako fię na wfzyftkie bez braku wyle- 
waiąc. Pofpiefzayże tedy Moia kochana Corko, do tego dzie- 
ła, do ktorego ćię fam Bog: wyniofł: On będzie po prawey ręce 
twoiey zoftawał przy: tobie, aby: cię „żadna trudność porufzyć 
nie mogła: Qncie ręką fwoią trzymać będzie, abyś fzła za gło- 
fem iego:-* Bądźże tedy: wielce odważnego ferca, a nie tylka 
odważnego, ale y wielkiego: ftatku, y wielkiey trwałości; Go 
żebyś mieć mogła; pros częftokroć tego, ktoryć fam to dać mö- 
że: y da pewnie ieżeli w proftocie ferca do łafki fig iego fto- 
fować 'zechcefz.. Miłośc, pokoy, y Ducha S. pociecha, nié- 
chay na wieki w dufzy twoiey zoftaie. Amen. A tobie Moia 
Naymi za z: Oycowikiey miłości daie Swięte od Boga błogo- 


Hławieńftwo. Bądź. błogofławiona chodząc, ieżdząc, siedząc, 


ffużąc Bogu, ffuząc bliźniemu, y poniżaiąc fię w pokorze aż do 
znifzczenia siebie, y wzmagaiąc fię nad wfzyftkie fwoie siły, 
4 Bog niechay iedynie: twoim wfzyftkim Moia Naymilfza: 
Corko zoftaię,, Amen: 


POPOSORNA ZKZ 
Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. 
Ze chce Żyć całe według ducha wiary. 

Mż Naymilfza Matko: Obaczyfz. w tym liście tego pobo- 
iżnego Qyca pewny: niefmak, ktory fię y mnie nieiako tyka 
ale ta nowina mie dofzła w ten właśnie czas,w ktorym zupełnie 
na przenayświętfzą opatrzność zdiłem fię; a przeto nicem in- 
fzego nie rzekł w fercu moim, tylko; Tak Oycze niebiefki. po- 
nieważ takie ieft twoie upodobanie: Y dziśrano zapierwfzym 
acznieniem fię, przyfzło mi na myśl, z mocnym na umyśle wy- 
rażeniem, abym cale żył według wiary y wyżfzey dufzy moiey 
części; y zebym przeciwkó famey dufzy, y fercu memu, chciał 
tegą 
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ego czego Bog zechce; y tego ćo będzie z więkfzą chwałą íe 
o, bez exćepcyi, y wfzelkiey tąk zmyślney iaka duchownej 
pociechy: 4 zatym profzę Boga, aby mi nigdy nie dopufzczał 
tego poftanowienia admieniać. Od Wielkieynocy miałem u- 
ftawiczne fłaboaści, ktorych żadnego mie znaydowałem lekar- 
ftwa iako też y niebefpieczeńftwa. Ale że cale przeminęły, za 
łalką Boga mego, onemuż fuplikwię o przywrocenie ich, kiedy || 
mu lię będzie podobało. Przeyrzałem iuż Dyrektotydyy, y da- | 
łem ie przepifać dla przefłaniać go. (Przeyrzę też y Koyttytu- 


GAM 


cye, aby przed odiazdem twoim mogły być powtornie podane | 


do druku. Skrocę ich ile możność mola będzie, zachowuiąe 
wiele rzeczy do ofobney przeftrog Ksiegi; krotkość bowiem w 
rzeczach podobnych ieft przynałeżyta: y choćby kto lat trzy- 
dzieści pifał, nigdy nie zabreni, aby zawfzć iaka nie zoftawała 
wątpliwość, dla fubtelnych y ciekawych rozumow. Staranie 
Przełożonych, ich nabozeńftwo y rozum ma nagradzać oftatek. 
A zatym tysiąckroć naymilfzey dufzy twoiey, Moia ukochana | 
Matko, przefyłam pozdrowienie; do ktorey Bog mi nieporox | 
wnaney udzielił fktonności. | 

Francifzek Bifkup Geneweńfki, | 


L TS T XKL | 

Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. | 

Naucza ię znofzenia Uliżniego: Z życzłiwościę wielkich 
Llogoflagyleńftw; ć 


M$ż Naymilfza Corko. Nienawiści y przeciwieńftwa, © 
ktorych nam pifzą, nieco nam fą dokuczliwe. O Boże! a 
kiedyż to będzię aby znofzenie bliźniego miało gorę w fercach 
nafzych? left tooftatnia y naywyżfza lekcya nauki Swiętych. 
Błogofławiony umyft ktory tę lekcyą umie. Chcemy nafzey 
niedofkonałości znofzenia, y uznawamy ią godną pobłażania; 
niedofkonałości zaś bliźniego zdadzą fię nam zawfze więkfze y | 
ciężfze. Niechay ci Bog świątobliwosci udzieli, y całemu nay- | 
milfzemu Zgromadzeniu twemu. Niech Bog w wafzey nędzy | 
wywyżfżonym będzie, na tronie dobroci fwoiey, y na wafzym | 
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ezyftey y fzczerey pokory widoku, Niech Bog fprawi, abyście 
wfzyftko czyniły dla chwały iego, abyście czafu fwego tąż chwa 
łą były ukoronowane. Moia Naymilfza Corko, ty iefteś corią 
ferca mego, a ia nigdy nie poniecham życzyć abyś corką ferca 
Bożego była, ktory dla tegó'nam dał ferca, abyśmy dziatkami 
iego zoftawali, miłuiac go, wielbiąc go» yftażąc mu na wieki 
wiekow. Niech żyie IEZUS. 
7 Francifzek Bikúg Geneweń(kj. 
g. Października, R. P. 1616» 


Pr E OSL XXXVIII. 
Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. 
Iż potwaeba krotkiemi fig zadawiąć rozmowami u kraty, 


Ak tedy mowię do ciebie Moia Naymilfza Corko, iakom 
Ki ones w iedney poufałey rozmowie, iź godźinaw Klafzto- 
rze ztrawiona pożytecznieyfza, niżelidwańaście na rozmowach 
u kraty. Bywaią częftokroć takie na rozmowach: propozycye, 
ktoreby fnadno miały być przyimowane y zrozumiewane, kiedy 
rzeczy fnadno wykonane być mogą, według miefe, ofob, y za- 
baw przytomnych. Zoftawayże w pokolugruntuiąc naukę roz- 
fądnie, rofiropnie, nie zcięzkością, nie z furowośćią, ani oraz 
do oftatniego: wykorzenienia. Sprawowanie Nowicyątu, pra- 
wda że wiele rozżnych'ćwiczenia podaie; ale nad to rzecz dobra 
y przynśleżyta początkom: trzymiać zawfze umyfl w dobrym fpo- 
rządzeniu y zabawie: ą kiedy: też za czafeny dufze iuż fą przy- 
zwyczaione, y od wfzyftkich przefzkod wolne; na tenczas wfzy 
fikie cwiczenia iednoczą fię, y obracaią w iedno ćwiczenie nay- 
więkfzey proftoty, abo miłości upodobania, abo miłości dobroci; 
abo: miłości poufałości, abo ściśleyfzego ziednoczenia ferca z 
wolą Bożą, tak aby ta rozmaitość w iedność fię przemieniała. 
A nad to, ieżeliby fię iaka dufza y w famym Nowicyacie znay- 
dowała, ktoraby obawiała (ię umylłu (wego pomienionym ćwi- 
czeniom podać, byle ta boiażń nie pochodziła z uporu, wyniofło= 
Ści, pogardy abo gniewu, będzie to rozeznanie należało rozfąd= 
kowi Miftrzyni, aby takie dufze infzą drogą prowadziła: luboć 
tą 
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ta zwyczaynie jeft zawfze pozytecznieyfza; iako to famo do 
śówiadczeniepokazuie. Zyize cale Bogu, w pokoiu, łagodności 
odważniey świątobliwie Moia Naymilfża Corko, a ia ieftem w 
nim dofkonale y cale twoim. 

Francifzek Bijkup Geneweńfki. 


22. Lutego, R. P. 1620. 
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sy; lękfzą, aniżeli można wypowiedzieć, odnofzę pociechę, 

ww kiedy widzę ziak gorącym afektem fwoie powołanie kom 
chafz. Tofamo możelcię świętą uczynić, a bez tego żadna 
rzecz. Bogu chwała;.widżiemy; ze Bolka iego opatrzność chce 
powołania twego zażyć na zbawienie wielu dufz, ną wielu miey= 
fcach, gdzie tego Zgromadzenia pragną; ktore z podziwieniem 
zda fię być obfite od momentu (wego poczęcia, Względem po- 
kufy tey pobożney dufzy, Moia kochana Corko, niechay fię iak 
naybardziey upokarża, a niechay fię nie dziwuie. Lilie mię- 
dzy ćierniem rofnące, bielfze bywaią, y toże przy wodach w 


fze y przyiemnieyfze miewaią żapachy. Ktoby nie był kufzo- 
nym, acożby wiedział? leżeli ta ciężkość na umyfł iey naciera 
iako zda mi fie famać to namienia; niechayże zabawy yiprace 
ciała fwego odmieni na ten czas, kiedy raybardziey będzie 
śniona:a ieżeliby zabaw fwoieli odmienić nie mogła, niechay od- 
mieńi mieyfce y fwoiey ofoby ułożenie, bo te pokuty przez ta 
kie rożnościrofprafzane bywają. leżeliby fie też od zmyłłow 
iey nie oddalały, fpiewanie, bawienie fię z drugiemi, odmiana 
duchownego ewiczenia, to ieft, przeście z iednego do drugiego, 
y odmienienie mieyfea, wielce ią ratować mogą Nadwfzyftka 
aby fię nie dziwowała temu, aleaby iak nayczę y śluby fwo» 
ie odnawiała; y upokarzała fię przed Bogiem. Niechży fercu 
fwemu pewne obiecuie zwycięftwo za łaflcą Panny Przenayświęt- 
fzey,  leżeliby w iakiey rzeczy miaia fkrupuł, niechay ga 
sm1Ie- 
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 gtąd uznawała fiębyć leniwfzą do infzego więki 
| bnieyfzego ćwiczenia; iako.tb pod czas fię przytrafia: Prze- 
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sśmiele y odważnie powie, bez żadney refexyi, idąc do fpowie- 


dzi. Mam nadzieię «w Bogu, że wipaniałym umyftem będzie 
od wfzyftkiego wolna, coby iey iaki fkrupuł przynośić miało. 
Zyczyłbym aby raz w tydzień nosiła włofiennicę, chyba żeby 


fzego'y potrze= 


ftrzegay pilnie, Moia Naymilfza Corko, ściflego Reguły za- 
chowania y przyftoyności ofoby fwoiey, iako tezy całego Kla" 
fztoru.  Śtaray lę aby mieyfca y rzeczy święte w naywię- 
kfzey zoftawały uczciwości,Staranie ktore około tego mieć bę- 
dziefz, będzie wielce Panu Bogu przyiemne: a nadewfzyftko ie= 
żeli tego zażywać będziefz z pókorą łagodnością, y.ufpokoie : 
niem umyfłu. Sioftry nafze opowiedząć wfzyftkie.tuteczne no. 
winy, y © przyięciu dwoch Pań. Prawda iż to nieiaką w (ercach 
światowych ,ciężkość fprawuie ale.coż z tym czynić? potrze- 
ba aby Panu Bogu fiużono. „Powiedziałem Sioftrze nafzey. N. 
ze fię chcę na potym-ze wfzelakimufiłowaniem ftarać,.aby przy< 
dać wfpaniałey odwagi do.nabożeńftwa Sioftr .nafzych, a odiąć 
im piefzco tę, ktorą częftokroć nad.fobą miewaią,y nafzym fkłon- 
nościom pobłażanię. Ale Moia-Naymilfza Corko, to dzieła 
iefzcze nie iet dokończone „lubo: wfzyftkie prawdziwie da 
niego zmierzają. A zatym naymniey nie powątpiewam, ahy 
Bog nie miał ci. dać .tego.poznania, ponieważ iefteś iednym 
duchem z moim. -Chwalę że nie poniechywafz Matki nafzey 
nazywać Matką, ponieważ ci .to ieft ofobliwa pociecha; y ze 
mnie nizywąfz Qycem, albowiem przeciwko. tobie mam {erce 
nad zwyczay bardziey niż Qycowfkie. Wiedz a tym Moiako= 
chane Corko, że iakoś tylko na Przełozeńftwie zoftała zawfze 
mi tak iefteś przytomną żę zdamifię iakobym uftawicżnie był 
z tobą, życząc wfzelakich po tysiąckroć kochaney dufzy two- 
iey fzczęśliwości. 

Francifzek Bifkup Geneweńfki. 
Grudńia, 
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„Do iedney Przeľožoney-Nawiedzenia 
© obnažsnia icy, ufmośći w Bogus y fuczęśkinwey śmierci 
iedhej ZaROKNICE 


wrr Idze to na oko, zda mi fig, że y na włafnym fereu moin” 

czuię, Moia Naymilfza Corko, iakoś wielkie obnażenie w- 
czyniła. O iako błogofławieni fą obnażeni fercem! albowieny 
ich Pan Bog przyoblecze łafkami, błogoffawieńitwy, y ofobli+ 
wfzą fwoią obroną. Ah! nędzne y nikczemne ftworzenia, kta- 
rzy to nie możemy w tym śmiertelnym życiu nic dobrego us 
czynić, nie poniosfzy dla tego iakiego złego: a nawet nie mos 
zćmy prawie z iedney miary tak ffużyć Bugu, abyfmy gosz 
drugiey opifzczać nie mieli; y częftokroć przychodzi nam po- 
rzucachoga dlaBoga,odftępuiąc iego fiodkości abyśmyriu fużylź 
w bolesciach y pracach. Ah! Moia Naymilfza Corko,Panny za 
mąż idące, zawfze przytomność Oycow y Matek, á pod czaś y 
kraiufwego opufzczaią, aby Gę Małżonkom częftokroć niezna= 
jómym, abo raczcy nieznaiamych humoro w peddawały, y dzia- 
tki im dla tego świata rodziły. Przynalezy tedy abyCorkiBoze 


wiekfzego nad to ferea były, dla wydawania w świątoblisrcy | 


czyftości życiadziatki iego Maieftatowi. Alez tym wfzyftkim 
nigdy fię opufzczać nie możemy, my mowię; ktorych włafna 
Krew Zbawicielą nafzego; to ieft miłość iego zafługami Krwie 
włafney wefpół związanych y ziednoczońych trzyma. Go fię 
mnie tycze, ia tak ieftem prawdziwie ydofkonale twoim, że lubo 
to dwuch abo trzech dni drogi odległość, zda fig nas ciałem 
rozłączać, ściśley iednak z więkfzym afekteni duchównie, z to- 
bą ieftem ziednoczonymy jako z moig ukochaną Corką. Ty 

ętfzey Matki w mo- 


bedziefz naypierwfzą w naszey Przenayswi 
ich paciorkach, y w moim ftaraniu; 
cznym, względem ścilley ufności, ktorą w nie 
cpatrzności o dufzy twoiey pieczołowaniu pokład 
goflawioną będzie,ktora wfzyftkie fwoie boiaźni w tey niefkoń 
czoney miłości zatopi. Więc Moia kochana Corko; miey oczy, 
podnie- 
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„podniesione ku Bogu, pomnażay ferce fwoie nayświętszą pokorą: 
umacniay ie łagodnością, potwierdzay iednoftaynością, podda: 
way uftawicznie rozumowi:«wemu iako Panu wfzyftkie fwoie 
humory y fkłonności, nie dopufzczay boiążniom trworzyć ferca 
swego: ieden dżień dodać nauki ktorey dnia naftępuiącego po- 
trzebować będziefz. Jużeś fzczęśliwie przebyła wiele niebefpie- 
cznych przepraw, 4 to za łaską Bożą: taż łafka będzieć zawfze 
w naftępuiących okazyach przytomną; y wybawi cię ze w fzela- 
kiey złych drog iedney po druziey trudności; chociażbyć miał 
poffać Anioła; aby cie przez mieyfca niebefpiecznieyfze prze- 
nosił. . „Nie obracay nigdy oczu fwoich na włafne flabości y 
niezdolności, dla utracenia ferca,.chyba dla upokarzauia fwego- 
Pogląday częftokroć na Boga po prawey ręce fwoiey,y na dwoch 
Aniołow, ktorych ći on naznaczył;iednego ofobie twoiey; dru- 
giego fprawowaniu twego malenkiego Zgromadzenia. „Mow 
częfte do.tych Swiętych Aniołow, Panowie «moi, coz czynie 
będźiemy? Proś ich, abyć udzielali .zwyczayney wiadomości 9 
woli Bozey; w ktorey fię oni uważaniu zatapiaią, y natchnieni4; 
ktore Panna Nayświętfzachce, abyś ty z włafnych iey miłości 
piersi odbierała. Nie upatruy rozliczności tych niedofkonałości» 
ktore ię w tobie, y we wfzyftkich, tobie od .Pana Boga, y od 
Nayświętfzey, Panny poufanych znaydować mogą, tylko dla u- 
trzymania fię przez świętą boiażń od obrazy Bożey; ale nie że- 
byś ię zadumiewać, ani dziwować miała: tak iako;fię dziwować 

nie potzeba, że w iednym, ogrodzie każde żiołko, y kazdy kwia- 
teczek ofobliwfzego ftarania potrzebnie. Wiedźiałem o niekto- 
rey łasce, ktorą Bog nafzey Naymilfzey $ioftrze Maryi Renacie 
przy iey ześciu uczynił. Byłabowiem prawą moią Corką,y za by 
tnością moią całego życia fwego fpowiedź uczyniła przede mnąs 
dla dania mi ftanu y fumnienia fwego doftateczney znaiomości, Z 
pokorą y poufałością nieporownaną, a to bez wielkiey potrzeby. 
Z wielkim moimzbudowanić, kiedy o tym y teraz pomyślę: Więc 
ona teraz modli fe za pami, a ofobliwfzym fpofobem ża ciebie, 
ponieważ Gorką twoią,yprzy twoley pomocy umarła. / Doday 
mi pociechy Moia kochana Gorko;, częftym fwoim pifaniem, y 
poufałym tych mi rzeczy powierżeniem,:0 ktorych trzymałz; 
że przeż nie pożytecznię a ftan ferca twoicgo, ktoż 
s SSS 2 ra 
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re ia z zupefnego mego w imię Pana Chryftufa błogoffiwie w 
w tymże Panuzoftaię. cale twoim. e 7 
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Do iedney Zakonnice Nawiedzenia, 
Pobudze ią do ufności w Bogu; y mouczą iakie dychy Ją 
do Zakonu /bofobne. LA 


| JBolewańń niefkończenie nad tą pobożną Panią, ktorą ma nas 

der dobrą naturę; ale że ta natura iey, nie ieft w niey nad< 
przyrodzoną mocą pofkromiona. Ah! ce nędzne dóczefnś 
Matki, nie patrzą na dźiatki fwoie iako dziełą rąk Bożych, ale 
tylko iako dziatki żywota fwoiego. Nie upatruią ich, iako 
dziatki wieczney opatrzności, y iako duśze do świętey wieczno- 
ści naznaczone; ale nazbyt ie upatruią, jako dżiatki płodu da 
czefnego, y fpofobne doczefney Rzeczypofpolitey ufiudzę. Gdy 
bym tedy mogł, y miał tak wiele fpofobnegoczafu, pifałbym też 
raz doniey. A ty iakoś świeżo w nowy fwoy klafztor wefzła? 
tak miremam że mowifz: Dufzo mola wyłątuy w gorę iako ie- 
dna ptefzyna; Ale uważafz myśli fwoie: coż ci na tym należy 
wiedzieć! ieżeli ferce twoie, przerażone ieft dawną jrzeczy dó- 
czefny h boiaznią? lekce waż te boiazni, a gruntownie (ię zafa: 
dzay na ffowach Zbawiciela nafzegó: Szukaycie pierwey Kro 
Teftwa Bożego, y tego fprawiedliwości, a wfzyftkie rzeczy, da 
życia doczefnego potrzebne wam będą ptzydane. Tam ieft port 
n sego upewnienia;'ani, w tym żadnych nie pozwalay dyfkur- 
fov, y przećiwnych odpowiedzi. Coż nażywafz wielkim: du= 
chem, y małym duchem, Moia Naymilfza Corko? Nie niafź 
wielkiego ducha, tylko Duch Boży, ktory ieft tak dobry, że o= 
chotnie w małych duchach przemiefzkiwa, kochaiąc uprzeymie 
dufze małych dziatek, y lepiey ie według upodobania fwego roz- 
porządza, aniżeli ftare diuchy, Teżeli Corka Prokuratora, o kto 
rey do mnie pifzefz; ieft cicha,powolna, fzczera, y niewinna, tak 
ialo mi namieniafz; uchoway Boże! abyś ią miała odfyłać, 
gdzież bowiem przemiefzkiwa Duch Fańdki, ieżeli nie w uba- 
gich 


due 
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šich y niewinnych, ktore kcchaią y przeftrżegaią flow iego? 
My tu mamy Panny ztowarzyszone w welach ezarnych ktore 
fig bardzo dobrze fprawuią: ćcż y tey zawadzi, że będzie niię- 
dzyztowarzyfżonemi, poki nie nąbędzie fpofóbności do choru? 
ponieważ to dla takich Panien ten rżąd Sioftr ztowąrzyfzonych 
ieftpoftanowióny w Konftytucyach- Kiedy bowiem Panny maią 
©chotne ferce, y dobre pragnienia, mnieyfza 6: tocoć nie bë- 
dą tak bardzo żarliwey odwagi y górącości; te bówiem pochodzą 
podczas z przyrodzonego umyffu pofianowienia, tako tez pod- 
czasz oboftrońności: A Bog wie dobrze, iako tak na te;iaky na 
tamte ogrody Żakónńne, ma wylewac,łafki fwoie. Ale we wfzy” 
ftkich tych okazyach macie Moyzefzi y prorokow: Macie wa- 
fzego pobożnego Oyca duchownego, fłuchaycie go; przyimuy= 
cie przeftrogi iego, y pozdrowcie go imieniem moim. Zyiże 


¿Moia Naymilfza Corko, tym Bofkim życiem,cale w ręce Bo= 


fkie oddanym. A ia co raz bardziey y zupełniey ieftem caż 


le twoy. 
13. Grudnia, R. Pe 2621: 
OBRA" adu aRr 


Do ićdney Przełożoney Nawiedzenia. 
Naucza ią iako fig rządzić ma Urzędzie. 


Fruntifzek Bifkup Geneweń(k$. 


ME Naymilfza Corko. Miey fig na baczności, nie utracay 
[Vi ferca, lubo poftrzeżefz iakie małe przeciw fobie fzemranie 
abo naganę. Nie trać mowię ferca, Moia Naymilfza Carko: 
bo to pewna, że naka nagany ieft bardzo fnadna; ale do popra- 
wy nader trudna. Nie trzeba wielkiey umieiętności do wy- 
rależienia cudzych defektow, y fnadno znaleść rzecz nagany 
godną w ofcbach na urzędzie wyfadzonych, y w ich rządach: 
Kiedy nas w czym ganią, abo nam ńafze niedofkonałości wyma- 
wiaią w rządach, mamy łagodnie wfzyftkiego fłuchać, a potym 
to przekładać Bogu, y radzić fię w tym fwoich Socyufzek abo 
Kcrrektorek; á po tym czynie to co fię będzie nayzgodnieyfze- 
go zdało w tey świętey ufności, że OpatrznośćBofka, wfzyftko to 
i na 
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na chwałe fwoię obroci. Nie bądź fnądna w obietnicach, alę 
proś o pozwolenie czafu, abyś fię dobrze namyślić mogła w rze- 
czach.poważnieyfzych. left to rzecz należytą dlą dobrego fpraw 


gfwoic tutwierdzenia,.y zatrzymaniapokory. Swięty Bernard 


pifząc do iednego.z moich „Anteceflorow, Arducyufza Bifkupa 
Geneweńfkiego, .mowi. -Wfzyftkie rzeczy „czyń z poradą, nie 
wielu ofob. ale-fpokoynych, mądrych y dobrych. Y ty czyn 
wfzyftko z przyięmną łagodnością, aby nizfze ofoby nie brały 
okazyi do uwłoczenia powagi; twemu urzędowi nalezytey, ani 
rozumiely, że ich rządow,.y pomocy potrzebuiefz: ale daway im 
łagodnie do zrozumienia, nie nie mowiąc, że tak fobie poftępu: 
iefz, dlazachowania fkromności y pokory.y oraź tego wizyftkie- 
go, co Konftytucye w fobie zawieraią. Bo wiedz, Maia kochana 
Corko, że potrzebaile można ftarać (ię, aby refpekt niżfzych prze 
ciwko.nam nie umnicyfzał miłości, y miłość nie umnieyfzała 
refpektu. «Nie turbuy fię tym; że nieco oftrzey zprzeciwiłać (ię 
ta pobożna dufża: ale puściwfzy.to nima fię w pokoiu, uczyń 
według iey zdania te rzeczy, ktoremi ią fnadno ukontentować 
możefz, abo inakfzym od iey żądania fpofobem, kiedy tego 
więkfza chwała Boża potrzebować będzie; a na ten czas trzeba, 
iako naybaczniey będziefz mogła. pozyfkać ią, aby to-za rzecz 
flufzną uznała lezeliby była ktora Sioftra, ktoraby ciebie (ię tym 
refpektem nie obawiała, przeftrzefz ią przez iednę z Sioftr, ktoż 
rą będziefz do tego nayfpofobnieyfzą rozumiała, aby ią w tey 
mierze, iakoby nie od ciebie, ale sama od Siebie upomniała. A 
w oftatku ftaray fie wfzelakim kfztałtem, aby łagodność two- 
ia nie zdała fie pochodzić z boiazni, y nie byłaś za boiażliwą 
poczytana. Y gdybyś widziała Sioftrę, ktoraby zwycząynie te- 
goć nie oddawała refpektu, toby iey potrzeba famey na utro- 
niu łagodnie przełożyć, że powinna urząd twoy (zanować, y 
fpolnie z drugiemi ftarać fię o zachowanie w twoiey powadze 
urzędu tego, ktory całe Zgromadzenie w iednym ćiele y duchu 
łączy y jednoczy. Więc Moia Naymilfza Corko, ftaray (ię być 
zawfze w Begu y dla iego fłużby, bądź pokornie śmiałą, częfto- 
kroć mu dufzę moię zalecaiąc, ktora twoię ze wfzelakiego á- 
fektu dofkonale kocha,y tyśiącznych życzy fey błogo fawieńftw. 
Kiedyć mowię, nie pokazuy tego liftu; to fię rozumie, żeby go 
nie 


pie Y 
ciecl 
jako 


4 
2: 


t 


| 
I 
4 


| 


H 
a | 
| 
| 


JĄ 


| 


LISTÓW DUCHOWNYCH KSIĘGA: VI, . 219 
nie wfzyfikim pokazować: bo ieżeliby to było z laką twoią por 
cicchą; pokazać go niektorym, chętnie rad na to przypadanr. 
Tako twoy życzliwy uprzeymie Ociec y fluga. 


Francifzek Bijkup. Geneweńfk4. 
2. Października, R. P; 1619. 
LinS DT XEN 
Do jedney Przełożoney Nawiedzenia. 


Nazgońina igs AŻY pilne (laranie miala o pofłępea fwoich 
ZOKONNICe 


H Łogofławie z całego ferca mego Przenayświętfze Imię Zba- 
Boicie nafzego, za pociechę: ktorey Bofka iego opatrzność, 
dufzy twoiey; na mieyfcu gdzie zoftaiefz, udźiela, y za ftałość, 
ktorą w twoim gruntuie afekcie Zaprwdę Moia ukochana cor- 
ko. kto fe niechce tylko temu niebiefkiemu Kochankowi po- 
dcbać, wfzędzie mu fig bardzo dobrze powodzi, albowiem ma 
to. czego pożąda, ©! iako iefteś, y co raz bardziey będźziefz 
fzcześliwa, iezeli w tey drodze zechcefz daley poftępować! yia- 
ko dofkońałe ftaniefz he przyjemną Oblubieńcowi tych dufz; 
ktorć on w fpółeczność twoię pociąga dla uczynienia ich eblu= 
bienicami fwemi ieźli ie nadczać będziefz, iakoby tylko ña ocży 
tego Zbawiciela poglądały; y zlekka myśli od natury fwoiey 
fobie pódawanych odftepowały, o fwoim cale myśląc Zbawi= 
cielu! O Moia Naymilfzą Corka, iak wielkie błogofiawień- 
fiwa ducha twego czekaig, ktorego Bog na ćwiczeńie y rządze= 
nie tego świątobliwego Zgromadzenia naznaczył. Tyś ieft Má 
tka, żywicielką, y wielkorządczyną tych Corek, y Obiubienic 
Krolewfkich. Tak wielką sodność ma, ta godność! iak wielką 


nagrode! ieżeli to miłością Macierżyńfką, y pełnym miłości fer- 
cem czynić będziefz. Bądźże tedy w tey fprawie męznego y fta= 
tecznego ferca; a nieodmiennie wierz że cię prawdziwym ko- 
cham afektem bez wfzelakiey prywaty y interefu iako moię 
nayukcchańfzą Corkę, a Naymilfzą Corkę. Dopiero cztery 
Niedżiele temu, iakom fię widzi¿ł z Sioftrą nafzą N. ale obyło 
bardzo krotko; iedqak y w tym krotkim cząśie meza du= 
zę 


fzę iey napełnióoną dobremi afektami. 
AzG ley nap 
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y napeźn Ọ iaka wielki poftępek 
czynią Gorki Panny MARYI Nawiedzenia, w tak wielu fpo= 
fobach y okazyach do fłużby Zbawiciela nafzego; left to rzecz 
cudowna widzieć tak wiele Panien w tym Klafztorze, wyfadzos 
nych naaftawne prawie wychodzenia y nawiędzania. :Moiá 
kochana Corko, Niech Bog będzie pochwalony. Amen. Twoy 
„aniżony Brat y fuga. 
Erancifzek Bsfkup Gexeweń/k. 
2; Liftop: R. P. 1622. j 
` W Annezyum. ; 


LT So TOALN 
Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. 
źcyczydey wielkiej z wielkim męfwem pokory, y zaleta 
iey łajkawość y A miłość przeciwko Corkom 
woim. 


Me’? Naymilfzą Corko, życzęć z całego fercá mego wiel= 
VAkiey. przy wielkim męftwie, pokory, aby męftwo twoie Cà- 
le zoftawało w Bogu, ktory z dobroci fwoiey ciebie, y w tobie 
ten świątobliwy urząd zatrzymnie, z świętego włożony poflu- 
fzeńftwa. Mam mocną nadzieię Moia Kochana Carko, że bę- 
dziefz fobie poftępowała izko ftąrożytna Anna, ktora przed tym 
mim zoftała matką, częftokroć twarz mieniła, iakoby rozżnemi 
myślami y boiazniamy dotkniona: ale ftawfzy fię matką, mo- 
wi Pifme S. twarz iey nigdy potym rożności y odmienności nie 
miała, ponieważ moim zdaniem była ufpokoiona w Bogu, kto- 
ry iey dął poznanie fwoiey ku niey miłości, fwoiey opieki, 
fwoiego ftarania. Tymże włafnie fpofobem Moia Naymilfza 
Corko, aż do tych czas, ftaranie prowadzenia twego, y oba wia. 
nia fię pry(złego przełożeńftwa, nie co cie miefzały, y rożneć 
poddawały mysli: teraz kiedy iuż matką tak wielu Qorek zofta- 
iefz, powinnaś być fpokoyną, wefołą y zawfze iednaką; wfpie: 
raiąc (ię na opatrzności Bofkiey, ktory nigdyćby tak ukechanych 
Corek nie oddał był w rece,y: twopiey niepodał opiece, gdybyci 
był nie miał oraz naznaczyć pąśiłku, pomocy, y ARIA CCA 
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i podpory y poratowania twego. Pan ( ma- 
a yożywia: prowadżi do piekła y z tamtąd 
boży y ubogaca; poniża y podwyżfza. Przy- 
Cerko, jako druga Anna: Pan obciąża y 
rawdźiwa; bo kiedykolwiek na ktorą z Co- 
r włoży,tak ią zardz umącnia,że zarownie 
igaiąc, lakoby ją od niego-uwalnia. -Czy 
jakim ieft Bog,chciał cię uczy- 
ich karmicielką, nie udzielaiąc ći mleka, maila y 
namniey o tym powątpiewać nie trzeba; ale ra- 
ch dwoch abo trzech flow, ktore teraz 
Q Zadna rzecz tak nie odeymuie 
 pierślom pokarmu, iako fmutek, żale; męlanko=< 
i y przył nia fobie Zyi między dziatkami 
zo wefołości : pokazuy im duchowne piersi 
póyrzeniu; ý w przyimowaniu przyiemne, 
fyz ochotą. Y toć to ieft, go fię w Pie- 
lenie Oblubieńcowych pierśi wyraża: Pierfi 
emnieyfze aniżeli pachniące drogiemi perfuma- 


ral 


nią dzy 3 
y tak dobry Ociec; 


wita, ale abyś była łagedną, przyftępną, przy= 
rozmowną. 7 oftatku' kochay miłością 
opiekuńfką, y pafteriką Cerki fwoie; 


nnie 


ierzyńiką, 


ko wypełnifz będziefzwfzyftkim matką y wfzyftkich 
nożyćielką. Na tey famey końdycyi ieft dofyc, y bez niey 


Ufam moiaCorkożeBog ktory cię obrať 
miłości dla wielu. 
zie na wieki część, chwała; y błogoflawieńftwo. 


dz 


JEZUS. 


c Franczfzek Bifkup Gereweń/kt- 
I S* de REV. 


wNawiedzema. 


ga S. FRANCISZKA SALEZYUSZĄ. 
M??? Corko, ftrzeż fię pilnie, abyś żadnym fpofobem nie kore} 


fpondowała z remi pobożnemi Sioftrami y ich Fundatórką- 


mi, tylko nieadmienną pokorą, łagodnością y fzczerością ferea; 
Nie broń ligę zadny miarą, y nie wy riay' Mota Naymi fz4 Cor- 
ko Tefa włafne ffowa Ducha s. przez Pawła: S. napifane. 
Znayduią fię podczas ludzkie pokufy: miedzy Mugam: w fiuże- 
bnicąmi Bożemi. Jeżeli iefteśmy umochieni miłościy, zyjeśiem 
my iew pokoiu. Ieżeli te pobozne' dufze uftawę nafzę maig w 
pogardzie, że im zda fię mnieyfzą:od reguły ich; uwłaczatą pyj.: 
łości bliżniego, w ktorey nioent nie pogardzaią flabemi'ani Wre. 
ksi małemi. To prawda ze fą okazal fzemi od was: ale iżal Se 
rafinowie mnieyfzemi gardżą Aniołami, y w miebie, kędy ieft 
wizerunek do ktorego powinniśmy fię ftofować,czyli więkśiświę 
ci maią w pogardzie mniey(zych? A nadewfzyftko: kto: więcey 
kochać będzie; bardzieyć będzie uwielbionym: Miłuy fzęzerze 
Boga, dla miłości Boga: wfzydtkie' fiworzenia kochaywofobliwie: 
te, ktore tobą pogardzać będą; a niczym fię' nie tr Ałośliwy 
duch sforcuie fię' na to; albowiemwidzi, że ta malenkau tawa: ieft 
flużbie y chwále Bożey pożyteczna:y' dla. tegoiey ofobliwfzym 
fpofokem nienawidzi, że ią, widztbyć. małą y ze wfzyftkichi 
naymnieyfzą; ktory będąc duchem pychy; muśi podłość niena- 
widzieć, iako pokorze fiużącą: ten: ktory żawfze kochał fię w 
wyniofłości, w zuchwałfiwie ye pyfzeyy ktory niechcze w 
podłości zoftawać,. fwoię: wielkość utracił. Pracuyże w po- 
korze y poniżeniu; pozwol mowić: y czynić. leżeli Bog do- 
mu nie zbuduie, daremnie pracuią: ktorzy go buduwią: a ieże- 
li go Bog zbudował, to daremnie prącuią, ktorzy go chcą ze- 
pfować: Bog fam wie kiedy y iakiemi dufzami klafztor wáfz. 
mapełni. Zoftawayze w pokoiu, a ia ieftem twoim uprzey-: 
mie życzliwym. fługą. 


Fromcs [zek Bifkup Geneweń(ki.. 


Ło" OECSZ"F XLVI 
Do iedney Pani. 

Ze duch Panien Nawiedzenia ief zofławać w wielkiey 
pokorze; y w wielkicy obofiromności. 

leżli 


wiedział, abyś fię między wfzysdtkiemi Zakonami po 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA VI. zag 
szfżli cię opatrzność Boża zażywa, Moia Kochana Corko, po- 
5) winnaś fię wielce upokarzać y ciefzyć z tego? a to w tey nay- 
swyżfzey dobroci iktor4 iako fama wiefz, doftatecznieć poda- 
„Ja do zrozumienia, że chee. abyś y w fwoich włafnych oczach 
podłą y poniżoną zoftawała, ponieważ ci tak wiele udzielił po- 
ciech.w pierwfzym cwiczeniu poniżenia y upokorzenia twego. 
Zaczym nie zafrafuie fig namniey, Moia Kochana Qorko, o 
rwoie powodzenie; ieżeli .tą drogą idziefz, albowiem Bog bę- 
dziesyroim przewodnikiem: a przytym miesbędzieć (chodziło ná 
ofobacih, ktoreśby we wfzyttkim dodawały rady, wed ług żąda- 
nia twego  Pifzę. do Qyca Grangieri; ktorego :profzę racz 
imieniem moim z wielkim afektem pozdrowić. y osmoiey u- 
niżoney upewnić uffudze. Bardzo dobrze czynifz że te tak 
.wyfoką oboftronność ;pokazutefz : prawdziwy bowiem duch 
mafzego Nawiedzeni "ieft, być bardza małą y poniżoną; za 
nie fię nie poczytaiąc, tylko iako fig będzie podobało Bogu 


weyrzeć na to poniżenie: á przeto niech wizyftkich infzych 
dpofoby życia w Bogu ma we.czci y poważaniu a iakom či pa- 
czytała za 
fiołki. ktore między infzemi kwiatkami fą nifkiemi, małemi 
na kolorze mniey .pozornemi, y ktorym dofyć na tymiefiże 
je Bog na fwote fluzbę ftworzył, y dla tego; zeby w Koście- 
ie iego nieco dobrego wydawały „zapachu; :a przeto wfzyftka 
co bardziey fluży do chwały Bozey; bardziey powinniśmy 2a- 
chowywać, kochać, y naśladować. "Ta jeft powinność wfzy- 
ftikich prawdziwych flug nięba. Bez wątpienia jeft to wię- 
kfza chwała Boża aby Zgromadzenie Nawiedzenia znaydową 
ło fię na świeci i 


albsewiem ieft pożyteczne niektorym ofo- 
„bliwym fkutkom, ktore „mu fą włafne; dla czego Moia Nay- 
milfza Corko, powinniśmy ie kochać. A ieżeli dię znayduią 
wynieśleyfze ofoby, ktore też wyżfzą maią reputacyą y powa- 
gę, mamy im fłuzyć, y uprzeymym fercem poważać,, kiedy 
dig tego poda okazył, /Ocżekiwam tedy ofobliwfzych wiado 
mości, względem uflugi, ktorą oddać będziefz mogła temu 
nowemu fzczepówi, ktory ieżęli Bog zechce mieć za fzczep 
Nawiedzenia, y za powtorne nawiedzenie; niech dobroć iego 
„pędzie uwielbionś na wieki. Rad bardzo flyfzę.że przemie- 
Tttc2 fzki- 


idm 
mocy Dargze 


i 3 m moim U 
ewniy: at , , n Aj e 


chu aa 


PORICŃORA wa jet SR ewnieyfzym niebiefkiego 
Smy 


dzenia O Lil a zeb 

fam Zbawiciel nafz, iak 
fławieni fa ci, KRAS] pr 
wości. Wafze wewnętr 
niem dla fprawiedliwo 
ści y zupełnego wyrzecze nia fiebie pociąga, 
kochamy y wychwalamy. Im visty nam P. Bog pociech pod 
zmyfł p >odpadąiących uymuie, tym bardziey nas fpófobi 


y lepiey tę ona ZI 
Ac miar by. j 


adowa< 
ironno= 


l 


“bardzo 


fobi do do- 
fkonałości, byleśmy (ię przed nim upokorz: lisy w fzyf cę D 
ię nafzę na nim zafadzali. Potrzeba pomnażać w fobie świętą 
cboftronność, dó ktorey nas P. Bog wzywa. Lubó tam zofia- 
wić bedziefz;. lubo tu, ah! ktoż nas od tey iedności ac. 
ktorą mamy w Panu nafzym JEZUSIE Chryfiusie. Aleć ta 

O rzecz 


madzćnie; ktore 


LISTOW DUCH HOWNYCH KSIĘGA'VI. AA 
rzecz Dapotym na mi fię być taką; ze nic umyliowi, nafzemu 
przydać nie może, lubobyś śmy na iednym, alo na(dw óch miey- 
fcach zoftawali: ponieważ nafza nayprzyiem inieyfza iedność, za 
łafką tego kte ią pofian owiłd, wfzędzie iednaką zoftaie. Iak 
wielekroć powi iedziałem ćl' to Moia Naymilfza Matko, ze nie- 
bo,y źiemia nie fą w tak wielkiey odległości, aby ro zda e 
{erca nafze miały od P. Boga ziednoczone. Zoftaw ayya > 
koiu, pod tym upewnieniem. Radem temu żeć „wiz yfey ua- 
ią w . klafztorze; gdyż wfzyfiko będzie fię działo dagodnie y 
tylko przy twoi iey zoftawowano wol. 

aby cię tam nie. chciąno patiran ag: 
bY było Neftofzbym zamyfł em YO ktorymbym nie- 
Alyfzeć: mowię zamyiłem, bo o fkutku y mowić nie 
Potrzeba tedy 6 tym aena łagodnie y prae 
mowić, y za atrzymać Tie, SA >ędziefz miała doftat 
pe klz afz torze Larane A zet ba Gi z 


no LEĆ A 


zenie mi i po SKS ze aaa” nię nic nie może b) zć u 
ożym PORY. 5, kiedy będzie żaz zane 
ówiadam przy tj na owę ROSE 

ym ch znayduiącą fie rozfądku, zeby ta ń mnie 
w podziwienit À byle im przełóż ono przed cozy; po- 
; imaxymy łagodności, miłości bliźniego, prort tory, y 
eczenia fie fkłonności do fant tazyi y% rzyxodzanys! h niena- 

w tym Zgrommąadzeniu przodko wać PO WANEN bo 
chciał R RONA tylko takie duchy, około ktory ch 
racy ńie było, nie wieleby błizniemu,poma 
nieważ tak fkromne yi aE duchy, praw ieby M 


GQ 


keny;p 
I 
mogły być oC one. O Moia Naymilfza Matko, zyi wefc t3 


J 


cale mężną. cale łagodną, cale złączoną z Zbawicielem: ktore 
go dobroć niechay świętą iedność, w nas łafką fwoia z zporządzo- 


D 


ną błogoflawi, y coraz bardzicy pos wicca CTaCZy. iam 
nafze kcchane Siofiry, i: kó im wfzela ikiey dofkonałości życzzcy» 
Dal iaig. Maja: ktorego zaczynam Rek 23. Ran u mego ducho- 
wnego, wielce będąc zawfiydzony żem tak omale miał ftarania 
p poftępek życia w dofkonąłości tego ftąnu. 

Francifzek Bifkup Genewenñfkis 
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a B 
BALA. XLVIII 
AS Do iedney Przełożoney „Nawiedzenia 
zat ich Zakon icfi iedną cnoty fukolq wfzyftikiePanny tam 
wiłępniące: prowadzącą do dofkonulości, mależycę gi Jior 
fobami: y że między temi teft nayprzynależytjzy 
pofłufzeńfiwo, do ktorego śię pobożność fofos 
wać powinza 


M> Naymilfza Corko, powiemći, że ta pobożna Panną, gy 
tey trudnośći ktorą ma, bardzo śię myli, ieżeli rozumie, że 
ią modlitwa może dofkonałą uczynić bez polłufzeńftwa, bo tg 
ieft wielce miła cnota Oblubieńcowi, w ktorey, przez ktorą, 
y dla ktorey fam chéiaf umrzeć. Wiemy z Hiftoryi y doświad- 
czenia, że wiele Zakonhikow y infzych ofob zoftáli świe- 
temi bez modlitwy mentalney, ale bez pofłufzećftwa żaden. 
Dobrześ tedy uczyniła, Moia Naymilfza Corko, nie potrzebą 
bowiem w tym żadney kondycy! y zadnych wymowek: bo kto- 
by tym ipofobem dufze dozakonu przyimował, prędkoby ta- 
kowe zgromadzenie znaydowało śię nayfubtelnieyfzą, A zas 
tym nayniebefpiecznieyfzą miłośćią włalną napełnione. Jedną 
podałaby kondycyą aby iey wolno było Komunikować co 
dzień, druga fluchać trzech Mfzy, infza przez cztery godźiny 
odprawować modlitwę, niektora zawfze fłuzyć chorym: á tym 
fpofebem każda udawałaby śię za (woią fantczyą, albo wiatną 
wyniofośćia, miefto naśladowania Cbryftafa gkrzyżowanego. 
Potrzeba tedy, aby wfępuiąc widżiały, że ten Zakon nie 
dla czego infzego ieft poftanowiony, tylko żeby był fzkołą 
y drogą do dofkonałośći; y że iey wfzyftkie tam Panny na- 
bywać będą przez należyte fpofoby: nayprzynależytfzć zaś 
będą te, ktorych fame fobie.obierać nie będą. Kto famym fo- 
þa rządzi, mowi. S- Bernard, wielkiego ma głupca zarządcę. 
Niechayże tedy zoftawa w pokoiu, na rękach Matki fwoiey, 
ktora ią nośić y prowadzić będzie proftemi śćciefzkami. Po- 
trzeba kochać modlitwę; ale ią trzeba kochać dla miłości Bo- 
żey: kto ią zaś kocha dla miłośći Bożey, niechce iey PT 
tyl= 
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tylko ćo mu Bog z niey udzielić chce: a Bog iey.udżielić niechce, 
tylko tyle,ile pofłufzeńftwo pozwoli ieżeli tedy taPanna. ( ktorą 
jednak wielce kocham, dla tey cnoty,o ktorey mi namieniafz ) 
chce byc dofkońałą: według zdania fwego, potrzeba ią do nieyże 
famey odeffać: ale nie rozumiem; ieżeli.ieft fzczerze nabożna; y 
żeby miała prawdziwego ducha modlitwy aby śię miała prawdżi- 
wemu poddać pofiufzeńftwu. Bardzo z daleka rzeczy przegląda, 
kiedymowi,że nakrotki czas zechce fię ftofować„aby tylko przez 
pułgodźińy” modlitwę odprawowała, „ale na zawfze bardzo by 
iey przykro było” Prawdziwa flużebnica Boża O iutrzeyfzym 
dniu nie myśli» wietnie tylko odprawuie, co ma dnia dźisiey- 
fzego w pragnieniu czynić;. ná zaiutrz to czfnić będzie, cze- 
go zapragnie: A po iutrzeyfzym dniu, co iey pragnieniu poda- 
po będźżie, nic cale nie mowiąc, ani tego, ani tamtego fobie 
óbieraiąc. A to ieft właśńie iako potrzeba łączyć wolą fwo- 
ię nie do fpofobu fiużenid Bogu, ale do famey fiużby y upodo-: 
bania iego Świętego. Nie mieycie ftarania o iutrzeyfzym dniu 
nie mowcie, có będźiemy iedli;czyni się będźiemy odźie- 
wali? czym będźiemy żyli? aibowiesh Oćiec wafz niebiefki wie, 
ze wam tego wfzyfikiego potrzeba. Szukaycie tylko Kroleffwa 
niebiefkiego, a te wfzyftkie rzeczy będą wam przydane. To 
śię rozumie; tak 6 rzeczach duchownych, iako y docześnych. 
Niechayże tedy t4 Panna zdobędzie śię na ferce dziećinne, 
wolą wofkową; ý umył cale cbnażony ze wfzyftkichafektow, 
ieden tylko miłości Beżey wyiąwfzy: aco się tycze tey mi- 
łaśći fpofobow, teuniey powinny być obofirońne - Zyi fpo- 
koynie y świątobliwie w tych pracach, ktore przy urzędźie 
fwoim ponośić muśifz, Moia Naymilfza y wielce ukochana 
Corko; á ia profzę Boga; aby był dufzy twoiey żywotem Amen. 
Franczfzek Bifkup Geneweń(kż. 
BE YE XLIX. 
Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. 
Iż mie przyzależy, aby «/zyfkie Zakonnice jedneż miały 
odprewoweć ćwiczenia, wyłow/ży te ktore Jg z Reguly; 
lecz każdy isć powinien wedlug daru: Bożeco. 

M? Naymijfza wielka Gorko; nie znaydnię żadney tru- 
dnośći. 


prożi jego y żarliw 
zności utwierdzić w 
czynić chciaty, co dr 
go ARA to tef 
cwiczeni ; 
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fobem iedneż W l Z 
naywyżíz zym pofianowieniem, fkutecznego 
t pien jia} każda według ofabnye ch fpafol JOW, KÉ 


fi e ec duchowny, za n ayprzyzwojt fz ze poc 


aly unośić naśladawaniu. Toprawda, że Pae 
| „aa: aby Reguła była | pi ia chyb bardzo rzad 
| z przyczyny podabney terazni ey. Möja 
"| dB co, iako będziemy fzczęśliwi, ieże liwiernemii afeśmyt Dul 
moia ferdecznie dicha twego po ozdrawia, ktoremu MCa Bog 

pi fwoią przenayświętfzą ręką da błogofławieńftwo, Amie 
Franci(zek Bifkup Goióweńfkj 
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dzy pamięci godne dni życia nafzego policzony będzie. Ah! ia< 
iko on trzyma drugi ftopień dnia chrztu nafzego! dźień odno- 
wienia wewnętrznego Kościoła nafzego. dźień w ktory zafzczę- 
śliwą zamianą życie nafze poświęciliśmy Bogu, abyśmy więccy 
nie żyli tylko w śmierci iego: dźżień ktory itft za pomocą Bożą 
fundamcatem zbawienia pafzego: dźień przeznaczenia*świętey y 
,pożądaney chwały wieczności: dźień, ktorego wfpomnienie, 
nie tylko nas w doczesney śmierci, ale y w zyciu nieśmierte]- 
mym ciefzyć ibędzie. Ab! Moia Naymilfza Corko to prawda. 
ze naten czas Bog, zda mi fię, :na moich rękach wewnętrznie 
dał Gi fię duchownie.odrodzić; na rękach, ktore cię z wielkim 
piaftowały afektem, y z zupełnym ferca mego twoiemu odda- 
niem. A że wiem dobrze, iako częfłą mafz ọkazyą miłości da 
"ćwiczenia fię w poniżeniu siebie famey y pogardy: nie ufta- 
wayże profzę.ćię: ieft to bowiem wielki punkt pokory, widzieć, 
fłużyć,,czcić; y rozmawiać w podanych okazyach, y według 
rzeczy (bo nietrzeba fię frawać uprzy krzonym ) z temi,;do kto- 
rych mamy ćiężkości ma fercu; y zoftawać pokorną, 'podda= 
ma, łagodną; y fpokoyną między niemi. left ito punkt przedzi- 
wny:albowiem. Naymilfza /Corko Moia, pokora ktorą mniey fię 
awydaie, ieft.nayprawdziwfza. Co zaś do powierzchowney ukła- 
dności, tobym życzył bardzo, gwoli przyltoyności Z/akonney; 
abyś ię poprawiła w tych wyniofłych y nie pomiarkowanych 
flowach. Nic to nie ieft,.czuć wzrufzenia do gniewu y nieg 
„cierpliwościi byle one zarazem były umartwione, fkoro tylko 
wfzczynaiące ñe w fercu Twoim poftrzeżefz: to ieft żebyś uśi- 
łowała ferce fwoię iak naylepiey od nich uwolnić y ufpokoić: 
bo tak fobie poftępuiąc; choćby utarczka trwała przez cały 
dźień, tedyć to da do ćwiczenia okazyą alenie do zguby. Bądż- 
że mężną Moia Corko, gdyż widzę oczywiście, że Pan Bog chce 
nas kochać, y uczynić fwoiemi, Mam nadzieię w Nayświęc- 
fzey Pannie, że nigdy żaden ogień ferc nafzych nie zapali; 
tylkoogień świętey miłości Syna icy: dla ktorego ią wfźcze- 
gey prawdzie, ieftem cale twoim. 


Francifzek Bifkup Gene: 
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„ia, żaden fięduch nie 
«cha, nie powinien fię zad 
faiefz,pod fkrzydłami iego, iako malefskie kurczątko; a czegoz 
ie boifz? zoftaląc w młodym wieku, byłem też tą boiaźni fan- 
tazyą dotkniony, z.czego zebym fię uwólnił, przymuśiłem fię isć 
z uzbroionym tylko'Bofką ufnością fercem, przez tamte miey fca, 
na ktorych mi fantazya moia bojaźnią groziła: na koniec takem 
fię gruntownie utwierdził, że puftynie y ciemności nocne; moie- 
mi fa delicyąmi,względem:tey zupełney wfzędzie Bofkiey przy- 
tomnóści,-ktorey W takowych puftyniach y Giemnościach, we- 
dług pragnienia nafzego zazywać możemy; Dobrzy Aniołowie 
otoczaią cię, lako iedna zołsierżow mna warcie zoftaiących 
chorągiew. „Prawda Bofka; mowi Pfalmifta, otącza cię tarczą 
fwoią: nie mafz fię obawiać nocnych .poftrachow. To upewnienie 
„powoli fię nąbyc będzie mogło, według miary łafki Bożey w to- 
‘bie przyrafiaiącey: albowiem łafka rodzi ufność; a ufność nigdy 
nie bywa zaw ftydzona. Niechayże Bog Moia NaymiMza Cor= 
ko w poyśrzodku fercatwego żoftaie na wieki, aby w nim wie- 
„cznie krolował+ „A ia w nim ieftem twoim nifkim Bratem y 


„Słu gą. 
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'ufza. Kto ma boiażń tego'Bolkiego Du- 
inego infzego ducha obawiać. Ty zo- 
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Francifzek Bifkug Geneweńfki. 
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LI. 


Do iedney 


| Igdym cięile wiedzieć mogę nie wid ał Moia Naymil- 

fza Corko, na gorże Kalwaryi, kędy przemiefzkiwaią ferca; 

ktore Ob] jec biefki Bofką fwoią napełniarmiłością: Ọ 

iwa Moia ukochana Corko; ieżeliś wiernie y 

ektem to fobie obrała przemiefzkiwanie, abyś w 

ywot oddawała cześć Bofką JEZUSOWI Ukrzy- 
Uuuu2 ŻOWA- 


FAS S. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 


żowanemu: albowiem tym fpofobem bedziefz pewna, że w wież 


cznym żywocie chwalić będziefz TEZUSA Chryftufa uwielbios 
nego. Ale patrz: Miefzkańcy tey gory powinni być że wfzy= 
ftkich nałogow, fkłonności, y afektow światowych obnażeni 

iako ich Krol był odarty z fzat fwoich, fkoro tylko tam przy- 
był; ktore lubo były świętemi zoftały iednak fprofanowane, kie: 
dy ie z niego kaci w domu Piłatowym zdzierali. Wyfirzegay 
fię Moia kochana Gorko, abyś na bankiet Krzyża po tysiąc krog 
od wefel świeckich fmakowitfzy, nie' wchodziła: bez: fzaty bją.. 
łey, ozdobney y od wfzelakiego: infzego oczyfzconey zamyfłu, 
tylko żeby fig Barankowi przypodobać. Q©'Moia'kochana Cor- 
ko, iako niebiefka wieczność ieft pożądana, a momenta ziem 
{kie iako fą mizerne! Pragniyże uftawicznie do tey'wieczności;, 
a śmiele tą fkazitelnością: pogardzay,y tą śmiertelnością: i» 
koma. Nie: pozwalay; unosić fię: ani poftrachom;: ani: błędom 
przefzłyne, anii boiazniomi przyfzdy w tymi ukrzyżowanym: 
Zakony żywocie: Nie: mow: iakoż będę mogła: zapomnieć 
świata, y rzeczy światowych albowiem Ociec''twoy niebiefki 

wie, żeć tego zapomnienia potrzeba;.y dać go, byleś tylko ia- 
ko Corka pełna ufności, zupełnie y wiernie oddała fe w ręce 
iegó. Matka nafza a Przełożona twoią' pifze do mnie. iako 
wielce dobre znayduią fię w tobie przyrodzone fkłonności. Mo- 
ia kochana Corko, fą to dobra; z ktorych zażywania potrzeba 
będzie oddawać rachunek: ftarayże (ię abyś ich dobrze zażywała 
na fłużbę: tego; ktoryć ich udzielił. Szczep w tych płonkach 
wieczney: miłości latoroslki, ktoreć Bog; użyczyć gotow, ieżeli 
fię do odebrania iey;dofkonałym wyszeczeniem fię siebie famey, 

zechcefź przyfpofobiać.. lnfze wfzyftkie rzeczy opowiedziałem 
Matce nafzey. Tobie: nic: więcey: niemam do opowiedzenia, 
tylko że ieftem, poniewaz Bog; tego chce, z całego ferca twoim 


uniżonym. Bratem y fugą. 


Feancifzek Bifkup. Geneweń(ks. 


w Annezyum, 6. Marca, 
R, P. 1622. 


LIST 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA: VI. 
LOI- S EBU. 


Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. 
Życzy iey tysiącznych Bblogofławieńfiw, y infzym iey Core 
kom Zak0nnyMm. 


Moia Naymilfźa Matko iłyfzeć o twoim za” 


fachaniu, y iaki ci Bog zdarza początek w ifuźbie, do ktorey 


cię we zwał! wfzyftko poydzie dobrze upewniam:y PannaPrzenay- 
świetfza Pani nafza, pochodnią twoię zapaloną trzymać będzie, 
abys te dobre dufze oświecała, ktore ona z dobroci fwoiey na- 
znaczyła być fłużebnicami fwemi. O' co iey uftawicznie fu- 
pliknię; będąc uftawicznie w Lugdunie, nie tylko z tobą, ale 
w wafzym! malenkimi domeczku, gdzie zda mi fię że w duchu 
przytomnym: zóftatę y przytyme wfzyftkim: dichownym ma- 
łym gofpodarftwie; ktore Bog tam: poczyna fprawować. Trze- 
ba: wierzyć; że opatrzność Bofka, ktora mię nafzemu ukechane= 
mu Zgromadzeniu oddała, y mnie z ofobna ofobliwfzych prze- 
ciwko niemu chęci y afektow dodaie.. Wielcem kontent z tey 
tu całey malenkiey a ukochaney trzody, z ktorą+wfpołeczho— 
ści będę ię chciał rozmowić ktoregokolwiek dnia w przyfztynm 
tygodniu. Q'iako' Bog jeft przedziwny Moia Naymilfzą 
Matko! y iake my iefteśmy fzczęśliwemi, kiedy” mu z tak 
wielkim pragnieniem fłużyć chcemy! Pozdrawiam: cię po ty- 
fiac kroć iako’ nayukochańfzą, ktora (ię na świecie znaydo wać 
może Matkę; y nie prżeftaię świątobliwycie wylewać życzli- 
wości nad! ofobą: y trzodą twoią. Ab! Panie błogołlawże 
świętą ręką: fwoią ierce Moiey Nayukochańfzey' Matki; aby 
była zupełnością uprzeymości twoiey' ubłogoffawione, aby 
było płodnym fzczepem, takich wiele ferc przynofzącym, 
ktoreby było z świętego twego Domu y Rodzaiu. Błogofław 
moię pierwfzą ukochaną Corkę Maryą Ziadlin, aby była trwa- 
łym y nieuftaiącym początkiem pociechy Oyca: y Matki, kto 
rycheś iey dać raczył. Kochana Corka Peronna Marya 
niech będzie ufiawiczny m wefela przżyczynianiem w tym Zero- 
madzeniu; w ktorymeś ią ofadził, aby tam długoletnie kwi-- 
tnęłą. 


z Ak wielce pragnę 
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do miło 
y {erce 
sd 

ferc 


Mat 


Moiey Naymilfzey 
n nieśmiertelnesc og 


»Ilawieńftw 


tko. niechay błogofławień twa. nad 


do zupełnego wfzyftkich błogolławieńftw wyp 
fercu twoiemu przyłączone. Ażebyś mogła widzi 
QCorkę twoie, zawfze a.coraz poczynai przez nawe 
wtorą zawfze w cnocie rofnącą, trzeci wfze Boga 
cą oftatnią zawfze ubłogofławioną: ażeby świętey „mitości 
błogoflawieńftwo w twoim malenkim Zgromadzeniu rofło za. 
wfze, y poczynało fię na wieki; a nadewfzy! 0, żeby ferce 
Moiey Naymilfzey Matki, iako, moie włafne, było cale y.na 
żawfize fkropione świętą JEZUSA miłością; ktory. niech żyie 

krolnie na wieki wiekow Amen. Niechay Bog będzie 
blogofławiony. Pozdrawiam z całego ferca mego, wfzyftkie 
tamteczne Sioftry; y życzę im łagodnego pawolnego y przy- 
iażnego ferca: to ieft, aby «miały dziecinne ferce, żeby. wefzły 
do kroleftwa niebielkiego. Wielką odbieram pociechę z nà- 
dziei ktorą uznawam z tak wielu błogofławieńftw im od Boga 
naznączonych. 


202 


Fruncifzek Bifkup Geneweń[ke. 
A: Lutego, R. P. 16r5. 


564 SST LVI. 
Doi ney Nawiedzenia 


Iz mic potrzeba zwodmicmie klafztorow na 


u klafztorowi z drugim 


PSO > iuż zdrowo Moia Naymifzą Matko po tyfiącu łafk 
odebranych, y dziefiąciu tyfigcy pociech, nie tylko z ftrony 
famey Xiężny leymości y Xiężniczek Ich Mościow, ale też y 
z wielu infzych pobożnych dufz: między ktoremi powiem ci 
poufale Moia Naymilfza Matko, że młoda Xiężniczka Sr 
ciizka 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA VI. wn g 
$ararzyna, ieft wielkiey dobroci, y fzczerey świątobli- 
Widziałem Sioftrę Marya Kryftynę, ktorą zna- 
Jazłem nad wfzyfiko to co o niey pomyślić mogłem, w pobo= 
żności y wfpaniałości obfiruiącą. Przyznam ci fię Moia Nay- 
miMza Matko, że w tey drodze; y iefzcze y dziliey(zego po= 
ranku, więkfzą miałem łafkę uznania, ktorą Bog tym wy- 
świadcza, ktorych do fwoiey zażywa ufiugi, y ktorym pra- 
wdziwego cnot fmaku: udźiela, rozmyślżiąc te ftowa, ktore 
Kościoł: przypomina y ktore do nawrocenia świętemu Augu- 
ftynowt oftatnim były powodem. 'Nie w bankietach y piia- 
tykach, nie w delicyach: y nieczyftościach: ale pryobleczcie 
w Pana nafżego 1IEZUSA Chryftufa. Niechże na wieki ten 
"bawiciel będzie nafzą; krolewiką: fzatą, aby nas pokrywał y 
bronił od żimna nieprawości. y zagrzał Bofką miłością, kto- 
nafze: fzuka. Teftem cale tego zdania, żeby nie o= 


6ifzka | 
wości pełna. 


c % z.rozfądku 
y pochodzą: ktore: niei mog j 
nie maią w tym'otrzżymywać łafkiy pozwelenia, ponie- 
ię mniey ffufznym* pozwalają: urośie pragnieńiom. Po- 
zeba tedy na tym ie zaffanowić y każdego:flowiezka w fwo- 
zostawić gniazdeczku bo inaczey naymnieyfzy” niefmak 
> fie ktorey Pannie przytrafił, fnadhoby ig mie 
, y przywodzić do ftarania o iaką zamianę: y m 
coby fię famarodmienić miała; będzie rozumiała; 


eg: 
fwemu: złemu zabiegła, kiedy klafztor odmieni. 
uznawam' wielką: pokufę między klasztoramfN. y N. dla 
ch tysiąc talerow; ktore wolałbym widzieć w gl 
marfkiey zatopione; aniżeli w takich między niemi rożni- 
że to podobna,raby Panny w fzkale głupftwa 


cach: Czy ie! 

krzyżowego wychowane, były tak do roftropności światą 

fkłannemi; żeby fię nie mogły pogodzić, abo przez ufiąpienie: 
ic- 
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iedne drugim, abo przez odftąpienie y oddalenie fprawy? Lif 
ktory o tym do mnie pifze N. dowodzi mi, że fprawiedliw ys 
prawa ieft w ferce oboiey ftrony bardzo w korzeniona, WI 
lakie infze niefmaki znośne mi fą, ale ten wfzyftkie siły mo 
przechodzi. Dla czegoż kto pracuię, ieżeli nie dla Boga? á 
ieżeli dla Boga, coż po takich fporkach y dyfputach> Nie na» 
widzę ia takowey mądrości y roftropności. Coż na tym ną- 
leży, aby pieniądze tey abo tamtey ftronie należaty, byle to 
dla Boga: a iednak Moia Kochana Macko, potrzebaby*wowić 
tey aba tamtey ftronie krzywdę maiącey. d4iedybyśmy prze- 
fłuchali tey y tamtey ftrony, ta ktora będzie krzywdę miała, 
będzie miała wielką a nie małą krzywdę, nic bowiem małego 
nie bywa w tychł między moim y twoim uporach. Mam «też 
podobna nienawiść y przeciwko tym żądzom, ktore przełozo- 
ne maią, aby ich klafztory ulżone były przez nowe fundacye, 
albowiem to wfzyftko z umyfłu ludzkiego pochodzi y z CEZ 
kości. ktorey każdy w znofzeniu cięza: u dwego doznaw2. 
Luboby tedy ulgę miał klafztor przez fundacyą N. iednak zda 
mi fie, nie wiele z tego przyidzie. Pifałem nieco przed tym 
względem tych tam dobroczynnych obietnic, a tak wiele wy- 
eiągaiących kondycyi, ktorych zarownie z sobą, nie życzę 
mieć w wielkiey liczbie. „Chore w klafztorze Parylkim, czy- 
nią mi wielką nadzieię błogofławieńftwa, ktore „Bog na nie 
chce wylać, lubo temu zmyfły przeczą. Tym czafem żyi fzczę- 
śliwą w dobroći Pana Zbawiciela nafżego, ktory niech będzie 
błogofłiwiony na wieki wiekow. Amen: 

Francifzek Bijkup Genewenfkis 


30. Sierpnia, R.P. 1629, 


i a re Yora kaz 24 4 
Do iedney Zakonnice Nawiedzenia. 
Winfzuie iey uczymioney Projefjyi. 


y tedy Moia Naymilfza Corko, w duchu na poświęconym 
zoftaiefz ołtarzu, abyś tam oddana y ofiarowana, á nawet y' 
fpalona była, ną całopalną przed obliczem Boga żyiącego ofia- 
zę. 


'LISTOW DUCHON WNYCH KSIEGA VI. ağ 
re. Oiako te eń godzi ieit policz anyi mi iędzy dni ktos 
re fam P; Bog ue ynił! iy ta god Ć lie mi ędzy godzi- 
1 i ć łeywi ici ubłegolławionemi,ynaznaczonemi 
hay ra godzina na nayświętfzey 
pókarze. y przyfączona - do świę- 
vale nieśmiertelności! iakichze dufza moia 
jgci ku temu dniowi; w ktory (ie poświęcą 
uk ney ES orki, o iak wiele świątobl ych 

7 dobrey nadziei _odgłófow potrzeba czynić, 

onym fercem! iak wiele wzywania Przenayświęt 
ch Swi ętych; y Aniołów; aby. ofo- 
AU fwoią pr zyózdobić ra czyli to 
moiey poświęcenie kterey otr ymali po 
i przez natchnienie, skłonne ie powołaniu: pos 
ia Meon Naymilfża Cerko nie sake 
umyfu tw „Ut em Moiey Naymilfzey Sioftry N y u- 
kochaney 4 ki, ktory dla tegoż oraz z twoim przy y: mżę 
akcie ażam: AlE i jako ona ( co fama wiefz dobrze ) 
iednoczył: fig bą w dzień nawiedzenia cweg feftem y 
miłości: ik żda fię; iąkoby od tego czafu w am; fwoim 


ofiaro wała. OG 
zy ftawiam=y 


iefteś 
Piy iet w Bogu 
ie flowa 
azem =byw 
wyma } í 
tam y 
bion3 fzę twoie, y- dufzę Į tene 
E iedności umyflu według Boga 


ga: 
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IAN Do iedney Przeło żonńney Naw Ea zanij 
i 9) CHide 
KCZA 10 ika- iif powąga iey urz 
jt podlesh W Już te B ażcy, 


|od Naimilfza Corko. Ieftem 'wyfoce pociefzony, k kiedy 
Ń feram wiadomość, że cię >fobliwfza fiuzba Bofk > 
zenayświę: Matki iego, y na takim 
uważam poży tek; brałem fobi 
mowi Prorok:) w domu Boga mego, 
w przyby h ludzi wielkich; ktorż 
l E. tak po „bożnemi; Byłaś fzczęśliwą do tych © 
| w:olobie Miftrzyni, ktorey Bog ieft M 
ij łaś tak wiele duchownego p óftęp kuj fpofobov 

i iefteś, kiedy temuż Panu w 
c: mu! lepi ey 


wiem kro piini 
„it nuie w nim pokoiu, uciize 


może wyí [oce 


do Klai fztoru: Ni 

i j A 1e- mnie sh zda -|kiey; wagi y wiel- 
| |: ć v go z pok n rąca ipraw QE. 
M kiego pożytki tym, ktorzy go z pokorą y uwagą odprawnią. 
j | żiękuięć za Ka loną wiadomość o twoim, w tey SA 


G 1 © 
kontentowaniu; ako twoy n ifki Brat y fluga, 

Francz[zek 
x. Sierpnia; R-P. 169, 


j L I S T 
LA Do iedney Zakonnice Nawi 
| | Iż lepfzy icf Pan ofob Zakonnych 
dawo? (kt b. 


} l poon ćię moia pobożna y naymiliza Matko, że widzenie 
tego 
8 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA YVI IFY 
aes6.Świata wielkości pokazuie mi więkfzą cnot Chrześcian- 
fkich wielkość. y fprawnuie że ich pogardę więcey fobie ważę: 
Tax wielka ieft rożnica Moia Naymilfza Matkomiędzy tym ofob 

za światem cych zgromadzeniem(bo dwor ieft takim y czym 
infzym być nie moze) a zgremadzenhiem dufz Zakonnych, in- 
fzey oprocz nieba pretenfyi nie «maiącyh? o gdybyśmy wię- 
dzieli na czym prawdziwie dobro zawilło! nie rozumiey 
Moia Nazmilfża Matko aby mię naywiękfzy: dworu fawor 
miat do zć: O Boże iako to ieft rzecz nie 
rownie pożądańfza być ubogim w Domu Bożym, anizeli prze- 
miefzkiwać w: pałacach Krołewikich! -Ta tu nowicyat przy 
dworze odprawuię; ale za pomocą Bożą nigdy w nim nieu- 
czynię profeflyt, w Wigilią Bożego Narodzenia kazałem u Ká- 
pucynow przed Krolowg; ktora tamże komunikowała: ale u- 
pewniam cję, że nigdy: ani lepiey, ani ochotnieyfzym fercem 
nie kazałem przed wfzyftkiemi temi Książęty y Księżnami, 
iako. w Annezyum, w nafzym ubogim y rmalenkim Nawiedze- 
dzenia Domku. © Boże! Moia Naymilfza Matko. potrzeba raz 
dobrze ferce fwoie w Bogu ugruntować á nigdy go z tamtąd nie 
odbierać. On fam ief nafzym pókoiem, nafzą pociechą, y na= 
fzą chwełą: a coż więcey mam zoftaie, tylko żebyśmy fię ca 
raz bardziey z tym Zbawicielem iednoczyli, abyśmy 

„nośili owoc? Iżali nie iefteśmy fzczęśliwemi Moia 
na Matko, kiedy możemy ferca nafze w tym fercu Zbawi- 
ciela fzczepić, ktere ieft w Boftwie wfzczepio e? tymbowiem 
fpofobem ta niefkończenie naywyz(za i iet korzeniem 

- 


„ie 'poci 


A= 


przy 


drźewa, ktorego my gałązkami, a miło afze 
ią: a $ dọ 


byža moia dziśjeylze porapku dọ a 
Tak tędy ochotnie moia iedynie kochąn: 
iwaymy wynośić ferć nafzych ku Bogu. 
hu iabłufzka, których obracanie w rękach on 
kuie, niechże ich według fwego upodobania ne 
Tak Panie JEZU poftępuy fobie według woli śwoie; 
fercemy albowiem my niechcemy nim dzielić fię 
w nim naymnieyfzey cząftki; aleć go cale oddali 
y/ofiaruiemy na wieki, Zoftawayże tedy 
na rękach Zbawicielowych, ktory nas tak 
Wwww 2 
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wana, wkorzenio! 
jy trwałą będzie. 
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to lekarftwa: 
a iednak zabieże 
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Pozdra 
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dzie, abyś 


wali ftarani 
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€ 
E 
, y tego pr 3 
inie, ktora tak wiele wiec 
) ednego lloweczka nie mowiąc 
y powijać, tako tylka chciano. Ni 
erca twego y mego zoftaje na wieki 
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Nópomin 9 cierpliwie ocZekiwata Ż 
y w pozfato ktore rzeczy, 


RCSL Y 


CTackaś 
orkos 


pqsO prozne 6 nas famych rozumienie Moja kochana 
eciwka 


Í bywa tak od włafney posiłkowane miłości, że | 
niemu rozum fam nic nie poradzi. Ah! tać to czwarta rze 
na Salomona była trudna, o ktorey fam powiedział, że mu był 
niewiadoma; to ieft droga człowieka w iego młodości. BOG 
Panu N. wielkiey użyczył łafki, że ma dziada fwego ktory, 
nad nim nie zafypią. O! gdyby iak naydłużey tego mogł za- 
ży- 


że ferce mole, Z ts 
kiwa peciefzeniay 
kai ilfza Sioftroz 
twaigć: że iuż y flow ma $. zażyię, 
iac, jaftonie porufzać jlię oczekiwaniem $ 
akichznayduie, ktorzy czekadiąc nieczekaią, 
'wiadczemy tego ukochana Corko za pemocą 
Boża:y lubo pełen ieftem maleńkich w fobie przeciwności y taie 
nych koptradykcyi,kroren s pokeyneść u myýflumogonaftepuigs; 
fame tak wdzięcznego y £ witego udzielalą mi uci 
i ego być nie możezy widzi mi fie,iż ta 
i ay w Bogu fweim ugruntowania: 
ktore zaprawdę nie tylkoiefi wie im,ale mym zdaniem iedynym 
pragn apa łem fćrca mego:a kiedymowie o całeymaieydu 
fzy,ytę tam zańiykaiąć,ktorąBog z niş nierozdzielnie ziednoczył. 


A po ewa wfzedłerń w mowę o dufzy moiey;, tedyć o niey 
doniofę tę poządaną nowinę: abyś więcey nie psowąrpiwała, 
za nig prosiła : Oraz ci „tez 

fz o tdobro iey. albowiem one 

dalece, iż twoie y moie 
ć fię może.  Przydam 

e więcey; powiadaiąc Ci, ze dufzę moig nieiako bardziey' 


że gorącym | ra 


jako y tW< 
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znieyfz 
jeft dowod przy egó dufzy m 


dzięku j c 
eft nierozdzielne ód dufzy twoiey: ta 


za tę gorliwość którą maiz O 
5 
a 


, tego świata przywiązaną trzymało, fako cale wieczne 
dobra w afekc 


ze ga pra- 
J Ale Moia 
Corko iakoż też tobyć może, aby na wóli, tak wiele we mnie 
znalazło fie y pokazała niedafkonałości? zaprawdę ¿nie pocho- 
dzą te z woli moiey, y nad wolą moie znayduią lig- left to zda 
mi fig kley; ktory rośnie y pokązuie fig „na „ai 4 w 


ytko powiadam, 
rofprae tiz 


po, miie w ket 
s da 


ink 
roi 


aniem, 


z ktory 


y mogł d 


y ; znosić y wi- 


tia 
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bie tak dol niey z 
chać zaczynam tę OE 
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oftrey zimie odm Beee (i 
wie. 


mym afel 


14» Lipca R. 


TH ; woie e pragnie nie opu 
nię ieft we ponieważ fie niez 

tych, ktorzy z y, rofkazowania maig 
jezeli ief od AA na ktorych Bog włożył 
prowadzenia dufzy cwoiey, y władzą ro 
duchown nych, zapr awdę fufzną maíz do ta 
przyczynę: albowiem fl aląc ich, nie moż 
luboby ani mogli liç ofzukać, y tobie nied É 
wzgląd maiąc na co infzego; nie natwoie zbawienie y poftę 
pek duchowny. Ale i ieżeli to fą ći, ktorych Pan Bog d rÍ cizą 
rządzcow domowych, y doczefnych fpraw Pa bardzo famą 
siebie ofzukafz, dale wiarę. w cićb rzeczach, w ktorych 
władzy nie maią nad tobą. Y gdyby przynależało | fluchać zda- 
nia Rodzicow, ciała y krwie w takich ekaz zyach, nie wieleb y 
znaydowało fig ludzi , udaiących figę za dofkc rałośc ią „życi a 
Chrześciańfkiegą. A ten ieft pierwfzy punkt. Dr 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA* VI. FAR 
ńiewaz sietylko pragi etas cpuscié świat, ale y teraz pragnęła: 
dybyć pozwolili ci, ktc rzy ci a: zatrzymują; ief to 
NyA « € ta wyfwobodzić, 
frie iwa ńatcłinie ie; między ak w ielą rzeciwho- 
ści; y ferce twoie Niebiefkini tknióńe M gnefem; zawfze 
i gwidzo {zie ma oki foty, lubo zieńfkiemi prze- 
ownie odwracane. Naoftatek coż być rzekła 
dyby jakiey nie miało przefzkódy? | zeczy 
podobno; „wynidź $zpoyśrzodka: ludzi światowych. . Maiąc 
tedy zawfze to natchnienie, A z drugie ftrony takie przefzko- 
dy; niemoże, alko nie smie tego mowic. FP rżywre cze go da 

e >: wotńości; aby to wolnie rzec m ogło, czegoćby 
inaczey cy wymowić nie “uniato: Chciałóbym, życzyło- 
bym fobie, wyniść z między światowych: ieft prawdziwa wola 


fwoie 
3 m 
ferce twoie, g 
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Boża. m Eh isz Lszj wdę;: (profzę o przebaczenie woł- 
ney ię ji rego fzczerości) czy! nifz mowię wielką krzywdę? 
kiedy konania natë ipne ńid, dane fobie przefzkod:> > wolą 


[23y władzą e ktorzyć przefziad: 
Boka mienifz: Trzeci pun kt zdania mego ieft, 
nie R uBegą w obofironności; ponieważ 

enia Gę twego od)świata ktoreć podał, zawfz 
„ lubo do wykonańia rego mafwocie p : 
a:umtyfłu twoiego przeważa na tę ftron n 
giey przydź ią ek aby flufzną wagę prżefzkodzońo. Czwarty 
punkt iż ieżeliby twoie pierwfze epragnienie było-w czym zby- 
tecznę, seb go poprawiać potrzeba; a nierozrywać. Styf za- 
łem iakobyś miała połowę dobr fwoich ofiarować na zapłacenie 
dans tego; ktoryieft teraz Bogu aran pke 'podobHóby tö sita 
był to, uwa ayze maíz Sioftre, tak: wielą T f żóną, 
ktorey według porzę dn raczey-udzie ić 


p: „powirmabyś ratz 
dobrfwoich: a tak mog yść z częścią pewney intrsty, 
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na „Ebola > mtiernego twego w tym Klafztorze : 
zofławuiąc oftatek ew fat a ndwet y tę (am? pos 
mienioną częś “é intra ty moż ié, y po śś mierci fw 
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Albowiem dobrotliwy I 
podczas ferca y naizey miłości doświadcza, u nykai 
czy, proręzc nd fię być, ba y fame f3, A b 
fzynafzey: y ieżeli obaczy gorące nafze y nie 


LISTOW TUCHOWNYCH KSIĘGA VI. FJR 
usiłowanie; á przytym nas famych pokornemi, fpokoynemi, y 
cckotnie cedważnemi na cierpliwe znofzenie , niedoftąpienia 
tey rzeczy; okteta fie fiaramy; udziela nam niecrownie wię- 
kfzych w tym niedoftąpieniu błogolławieńftw, a nizeliby nam 
mist udzielać w otrzymaniu zapragnionego ftanu. Kocha'bo= 
wiem wfzędzie y we wfzyftkim Bog tych, ktorży z całym 

fzczerym fercem we POKE qkazyaoh y ve wizyftkich 

cach; mogą inu mowić: ź wola twoia:, 
przypadkach; mogą ą ną ydy PAYNE 


Lop Som P LXI. 
Do iedney Pani. 
Zachęca ią, aby pośmiewijt ami y żartemi świątewemt 
gardziła, y do dobr swieta tego afektu fuego 
mie Przykład a. 


s Ooia Naymilfza (Corko. Będziefz cezęfiokroć zoftawała 
M między dziatkami świata tego, ktore według zwyczaju 
fwego, ze wfzyftkiego tego; cokołwiek obaczą , w tobie ifie 
znayduiącego przeciwko ich mizernym zwyczatom naśmiewać 
fię zechcą. Nie bawzefię żadńnemi dyfputami, nie pokązuy nay- 
annieyfzego z ich żartow zafmucenia, ale z wefołą twarzą, na- 
śmieway fię z ich pośmiewisk, wzgardzay ich pogardami, żar- 
tny firomnie z ich żartow, a nie tego wfzytkiego nieuwe Zal4Ę> 
wefoło zawfze w flużbie Bożey poftepuy; a podczas modlitwy 
te nędzne rozumki Bofkiemu zalecay milosierdziu. (Godne fą 
pozałowania, że nie maią infzego przyftoyney zabawy umyfłu, 
tylko w pośmiewif! ach y $artowaniu z rzeczy czci y powagi 
godnych. Widzę, iż we wfzelakich życia terażnicyfzego obfi- 
tuiefz wygodach, ftrzeżże lie, aty ferce two € do rich nie przy 
legało; y w nich nie uwięzło. Sałomon z ludzi śmiertelnych 
naymędrfzy, zaczał fwcie nic powetcwane niefzczęście od upo- 
dobani 

tko był wcdług iego Krolewfkieypowagi. Uważsyry. 20 ta 
Wwfzytke niczym rie ief przed Bogiemy Aniołami: Przypon i- 
pey fobie Moia INaymilfża C crko, abyś świętą wolą Bce? pets 
XxX% f niła 


a; ktore miał w fpaniałościach, doftatkach. lubo towizy= 


746 S: FRANCISZKA SALEZYUSZA. 
hifa a i okazyaca, w sonia więcey mieć będziefz wudnds 
ści, iet corzecz miti przypo łobać i> Bagi rya Golfie nam 
podoba: ale wieru ość fynawika wyciąga: byśm ka AAA. AN 
bali, w tyn co fig nam niepo loba; ftaw iaige fobie prda 
to, Go Boki y kochany Syn, o fobie famym powiadał: Nie prz y 
fzedłem czynić woli moiey: ale wolą tego ktory mię poffał: 6 
hie teteś Chcześcianką, abyś czyniła wolą fwoię, ale abyś czyć 
nila wolą tego, ktory cię za włafną Corke y wieczną fwoję dzie- 
dziczkę fobie przyfpofobił. W oftatku raktyiako ia zbliżąmy 
fię do wieczności, żadnacy nie maiąc madzieię abym cię powtar- 
nie na tym świecie widzieć mogł: prośmyż gorąco Boga, aby 
nam użyczył łafki fwoiey do takowego według woli iego w tymi 
ielgrzymowaniu życia; żebyśmy potym do Niebiefkiey przy- 
bywfzy Qyczyzny; mogli (ię z nafzego na ziemi ż fobą widze- 
nia ciefzyć, y rozmawiania o wiecztiości. Z tego famego m2- 
my (ię ciefzyć, że nafze w tym żywocie kochanie, było eale dla 
Bofkiego Maieftatu, y nafzego wiecznego zbawienia. Zacho- 
wuy świącobłiwą ferca fwegó wefałość która sił rozumowi 
dodaie, y buduie bliźniego. Poftępuyże tak w pokoiu Moia Nay- 
milfza Corko: a Bog ną wieki niechbędzie twoim obrońcą; y 
niechay cię trzyma ręką fwoią, w drodze świętey woli fwoiey 
rowadzi. Co niechay fię tak ftanie Moia Naymilfzą Corko : 
4 ia obiecuięć że każdego dnia te świątobliwe dufzy twoiey 
żądze ponawiać zechcę, ktorą dufza moia na wieki nieodmien- 
nie kochać nie przeftanie. A Bogu niech będzie chwała, dzięki 
y błogofiawieńftwo na wieki, Amen. 
Ergnes [zek Bifkug. Geńeweńfkś. 
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; Do iedney Panny. 
Pobudza iq do pogardy świata, y do poprawy w światowych 
odpowiedziach, ktorych zwykta była zażywać. 
Dpifuięć na oftatni lie twoy Moia Naymilza Gorko. 
„Pzkwapliwość miłości na modłitwie ief dobra, ieżelić da- 
bte Ikutki zoftawuie, ktoreby cię nie zabawiały około ciebie 


famey, ale akata Boga, y świętey woli iego: gdyż iednym flon 
weny, 
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LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA VI wĘT 
wem, wfzyftkie wewnętrzne y zewnętrzne porufzenia, l toreby 
twcię wierność przeciwko tcy woli Bczey utwierdzaiy, zawize 
będą dobre. Kcchayze tedy ierdecznie Niebiefkie pragnienia, 
zorownie 4 usiinie pragniy Niebiefkich miłości. Fotrzeba 
zawfze pragnąć y kochać z pragnieniem, co nigdy nie moze być 
doftatecznie ani zepragnione , ani ukochane. Niech ci Bog 
użyczy łafki Moia Gorko, abyś doftatecznie pogardziia tym 
światem, ktory przeciwko tobie tak ieft nieprzyieznym, niech 
nas krzyżuie: byleśmy go też krzyżować chcieli. lakcż też 
wyrzeczenia fię umyfiem, prożności y wyg< d światowych, ina- 
dnie ezyniope bywaią, ale fkuteczne, y rzeczą famą fą nie ro- 
wnie przytr! dnieyfze. Więc że ty teraz w tych ol azyach Z0- 
ftaiefz, y naydofiateczniey tey cnoty ćwiczeniu pedlegafz, po- 
nieważ z tym cd świataoddaleniem złączone ieft zelzywe utą- 
ganie, ktore fię w tcbie, bez ciebie y przez ciebie dzieie; ale 
bardziey w Bogu y dla Boga. Nie dofyć na tym, zem cione- 
gdayfzego dnią na twcy pierwlzy lift ćdpowiedział, względem 
takowego do świata powraćania, y takowey ferca czerftwości, 
ktora cię do nich pobudza. Moia Corko, mieyże to w wielkim 
zaleceniu martwić fię w tym; kładź częftokroć na uftech 
znak Krzyża Świętego, aby fię nie otwierały tyiko do Boga. To 
Pio że udatność umyfju podczas nam odaie prożności, y 
ardziey fę częftokroć naymyśle; aniżeli na twarzy wyncsie» 
my. może kto cczy fwoie przyiemnemi uczynić mówą, tak dos 
brze iako y poyrzeniem. Zaprawdę nie ieft rzecz dcbra che- 
dzić na pack ani umyfłem, ani ciałem; bo ieżeli ię w takim 
chodzeniu potknie, cięzfze upadnienie. A tak Moia Corko, pił- 
pego przykładay ftarania, abyś zbyteczną drzewa fwego buyność 
powoli obcinała. Zatrzymay frce fwoie cale poniżore; ale 
nfpokoicne pod krzyżem. Nie uftaway w przefyłaniu do mnie, 
iak nayczęftfzych y nayfzczerfzych a ferca fwoim wiadomości; 
ktore ferce moje prawdziwą mitością kocha, dla tego ktory 
z miłości umart; abyśmy my przez tę miłość w przenzyświęte 
fzey śmierci lego żyli. Niech żyie JEZUS. 
; Fransijzek Bifkup Geneweń[ks. 
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oia Naymilfza Corko. To ief rzecz zaifte dobra, iżBocą do-4 
AYabrym być uważafz,. y Oycowlkić iego około fiebie fra! ie 
fobie fmakuiefz: albowiem: ponieważ teraz na. takim zofłaiefz 
mieyfcu,gdzie fpofobnego mieć niemożefz czafu do odprawiania 
medytacyi;, on lię iakoby na zamianę tego © iey fercu twemu 
prezentuie; aby go świętą fwoią przytomno umocnił, Badź- 
ze wierną temu: Bofkiemu dufzy twoiey Oblubieńcowi, a coraż 
oczywiściey doznafz, iako oÑ tyfiącen* (pofobow fwoię prze 
ciwko tobie miłość wy cząć będzie. Bynaymniey nieg 
wuię fię temu Moia kochana Corko, č ci 
mność; fwoię; powali odeymuie ap 
nia nigdy. fię tak gorzkości piołunu nie czuie, iąko za zaz 
niem miodu; kiedy fobie rzeczy Bofkie fmakuiemy; nie podo- 
bna aby nam rzeczy światowe apetyt zaoftrzać miały. |okoż 
to bowiem podobna abyśmy dobrze: uwazaiąc dobroć; moc; y 
wieczność Boga, mogli kochać te mizerne świata prożności? 
Zaczym potrzebą cierpieć y znosić tç światową prożność ; ale 
iey nie kochać, ani doniey fkłaniać afektu, iedno' do naydo- 
brotliwfzego Boga nafzego;. który: niech będzie pochwalony na 
wieki, że cię do tey świętey: głupftwa ziemfkiegg pogardy, pro- 
wadzi. Ah! to iuż prawdziwa Moia kochana Gliotko, ze Pani 
de Moryon umarła.. Ktożby: był to rzekł przefziego poffu: ale 
y to nieomylna, że też my pewnego dnia pomrzemy; å nie 
wiemy ktorego». Moy Boże! Moia kochana Córko,. iakobyś my 
byli fzczęśliwemi, gdybyśmy w poyśrzodku ferc nafzych, z na= 
fzym ilodkim: zbawicielemm um li. Więc tedy potrzeba zawfze 
być nie odmiennie ftałą y nieuftawać w nafzych ćwiczeniach; 
w nafzych piagnieniach „ w'nafzych peffanowieniżch,.y w na- 
fzych proteffacyach.  Lepiey bowiem ryfąc razy z Panem 
Chryftufem umierać; aniżeli zyć: bez niego“ Zyimyż: wefoła 
y odważnie w nim y dla niego; a nie obawiaymy fig go rci. 
ie 
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LISTOW DUCHOWNYCH KSIEGA IV. HAE 
Niemowię.abyśmyfę icy cale bać mie mieli: ale mowię. sbyśmy 
fie boiażnią iey nie miefzali: jeżeli śmierć Ohryfiufa Fana tet 
nam miłościwą. nafza pewnie dobrą będzie. Dlaczego częfto= 
kroć o iego śmierći myślmy: K cćhaymyfzczerze Krzyz y mę- 
kę iego. Dobrze fię to rzekło Moia ukochana Cerko: kiedy 
będziemy patrzeć na umieraiących przyiacioł nafzych, płaczmy 
Mad niemi trochę, pożałuymy ich nieco z politowania, y rze- 
wńości ferća; ale fpokoynie, bez niecierpliwości; y zeście ich 
niech będzie u nas w rakim poważaniu, abyśmy fię z niego da 
nafżzego przygotowali. Wielbię Boga za to, że niebofzka 
zmarła, do więkfzege fię moim zdaniem była udała nabożeń- 
stwa w tym oftatnim roku: ieft to bowiem wielkim znakiem Bo- 
fkiegó nad nig miłofierdzia. Właśnie rok temu iako wpifała fię 
była w Bractwo nafze, ktore iey też należytą oddało powinncść» 
TF woy uprzeymie życzliwy Brac y nifki fúga. 
Franńcz(zek Bifkup Geneweńf[ki» 
L.E Sk LXVL 
Do-jedney Parni- 3 
Żuchece ig do pogardy świcie. 
re Ht Moia Naymilfzą Corko. Iako ten mizerny świat ieft põ- 
jtężny; że nas za fwoiemi frafzkami y zabawkami pociągać 
moze. Ieft mi to ofobliwą pociechą; ze fię z Małżonkiem twoim 
znosiemy poufale, że on tęz ma intencyą co y ią. Mowiłem z nim 
obfzernie o wfzytkich fprawach y trudnościach do mnie nale- 
żących, y. tąiłem przed nim; wielką mnie od Boga udzieloną 
tych wfzytkich przypadkow pogardę, ktorą ludzie pofpolicie 
fortuna y ugruntowaniem fzczęścia ńazywaią. Albowiem on 
niechce, aby to było w tak wielkiey pogardzie, iaką ia z łafki 
Pana Boga tych wfzytkich rzeczy w dufzy moiey uznawam. 
O Boże! iako ten świat, Mcia Naymilfza Cerko, w fwoich fana 
tazyach ieft dziwny, A przytym z jaką usilnością ffużą mu! 
Gdyby Stwcrzycie] tak trudre rzeczy do wykonania naznaczał, 
jako świat, iak małcby fug znaydcwał! Zoftawayże tedy w po- 
koiu przy Krzyżu nayświętfzyni, podczas terażnieyfzy na znak 
zbawienia dufz nafzych wyfrawionym 
Francifzek Bifkup Geneweń(kr- 
R. ©. rórt. LISE 
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EOS LXV, 
; y Do iedney Panny. 
Dodaię ferc w icy dobrych przed fręwzięcjąch. 


Po cię Moia kochaną Corką abyś nigdy z drogi fwojctł 
świętyca poftanowień nie zftępowała, ktoreś przed fig 
wzięła: albowiem Bog kteryć ie do ferca twego podat, bdzie 
ci; z nich ściśle fluchać rachunku. Ktore zebyś tym lepiey 
zachowała, zofiaway iako naybliżey przy Zbawicielu; cień 
bowiem iego ieft wielce zbawienny, do przyniefienia y zacho- 
wywania takowych owocow. Temu ia fuppiikuig, aby cię trzy» 
mał swiętą ręką fwoią, abyś (ję nigdy nie obłąkiwała odświę= 
tey y proftey drogi, ktorąć famże pokazął. Mężnemu fercu nie 
mafz niç niepodobnego. la wlzędzie poważać cię będę, z zu- 
pełnego ferca mego, życząc ci nieprzeftannie łafki, pokoiu; y 
pociechy Bofkiey, według ktorego ieftem Moia Naymilfza 
Corko twoim nikim fugą. 


Francifzek Bifkup Geneweńfki> 


Lis OT o RUL 
= Do iedney Panny. 
Zachęca ig, by ję tóle oddala Bogu w Zakonie. 


Piece Pana Boga Mpia Naymilfza Corko, abyć użyczył fae 
fki fwey do fłużenia mu iedynie y dofkonale w ftanie takim; 
w kterym byś nie miała potrzeby dzielić terca fwoiego. Ro- 
zumiem, że ha koniec przyidziefz do tego, że to poftańowienię 
fiutek weżmie; ale bym życzył, aby fię to ftało co prędzey; 
schyś zazywała pociechy w tym fłanie, ktoryś fama fobie 0» 
brzła, pod ten czas, w i toryś fnadno infzy obierać mogła. A 
tak Moia Corko. przy dokończeniu terażnieyfzego roku, zna- 
lażfzv tę do ciebie pifania fpofobnesć chciałem ci liftownię 
w świadczyć moię życzliwość, y upewnić, ze rok blifko naftę- 
ując, zaczynając, o.ikiemu zechcę fuj piikowac Mau ftatowiy 
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LISTOW DUCHOWNYCH KSIEGA yt. gt 
Abyć był rokiem obfituiącym w święte iego błogotławieńtwa, 
O iako lata fa krotkie Moia kochana Corko! gdyż one płyną 
iedne za drugiemi, y nas z fobą wiodą do nafzego konca: S3 
iednak przy tynr ceny nieofzacowaney! ponieważ my w nay- 
mnieyfzey cząftce, nayświętfzey możemy doftąpió wieczności. 
Zyiże wefoło Moià Qorko, á ferce fwoie temu zachoway Zba=« 
wicielowi, ktory dla ciebie w dziecinnym wieku, Krew zba= 
wienną wylał. Ia nie uftawam prosić tegoz Pana; abyć pomyślą 
mych użyczał pociech; abo raczey; aby on fam twoią pociechą, y 
twoim Pociefzycielem zoftawał; y żeby onże fam miał w dzierz 
żawie fercę twoię. 4 ferce twoie iego świętą miłość. 
Francs/zek Bifkup Geneweń/kis 


£ l eS T LXYIL 
Do iedney Panny. | 
Pobudza ią; aby cale Bojka żyć fig fiarata. 


\ 4 Oia Naymilfza Corko. Mowię do ciebie z wielką uprzeyz 
M mością ferca mego: Bądź zawfze Bofką fłużebnieą w tym 
śmiertelnym życia, ffużąc mu wiernie wpośrzed tych prac ktore 
fie żnayduią w nofzeniu zanim Krzyża ; á zaś w wiecznym ży- 
wocie wiecznie go z dworem Niebiefkim wielbić. left to wiel- 
kie dufz nafzych dobro być Bożą, y naywiękfze nie być tylka 
Bożą. Kto nie ieft tylko Bożym, nigdy (ię nie fmuci, tylko z 
popełnioney przeciwko Bogu obrazy, á fmutek iego ztąd pocho- 
dzący odmienia (ię w głeboką; ale iednak fpokoyną y fkromną 
pokorę ; w ktorey, za poniżeniem podnosi (ię znowu w nadzieżę 
dobroci Bożey łagodną y dofkonałą ufnością bez zgryźliwości y 
niecierpliwości. Kto nie ieft tylko Bożym , nie fzuka tylka 
Boga':a że nie ieft mniey Bożym w utrapieniu iako y w fzczę= 
ściu, przy fwoich przeciwnościach zoftaie w pokoiu. Kto nie 
ieft tylko Bożym, chce aby każdy wiedział, że on Bogu chce 
fiażyć, y usiłować, aby przynależytego zażywał ćwiczenia, da 
żiednoczenia fię z Bogiem. Bądźże y tycale Bożą Moia Nay- 
milfza Qorko, a nie bądz tylko iego, nie pragnąc nic, tylko żex 
byś fiş iemy fąmemu podobała,ą iego ftwoszeniom według niegą 


y 
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dla niego. A iakiegoż więkfzego mogęć życzyc blogfławień. 
fwa? Z ta tedy życzliwoicią, w ktorey przeciwko dufzy 
twoiey Moia NaymilfzaCorko, zoftaię na zawfze, żegnam cić, 
y profzę abyś mnie częftokroć Bofkiemu zalecała miłofierdziu. 
zofaiąc twoim nifkim fuga. 


Francifzek Bifkup Geneweńjki. 


PEJZES TT LXVII, 
Do iedney „Panny. 
Pobudza ię, aby fig cale, Bozu oddała y ciefzy frę, że pax 
rzuciw/zy iść za mąż umfł f woy chce waisé do Zakony, 


DEE fię z uftney rozmowy od Naymilfzey Sioftry 
L/Cioteczney, iak wiełą fpofobow Pan Bog ferca twego dô» 
świadczał, y probował twoiey ftateczności, Moia kochana Coy- 
ko. Więc potrzeba fię świątobliwie pobudzać y utwierdzać, 
między temi nawałnościami:Błogofławiony niech będzie wiatr, 
z kądkolwiek pochodzić będzie; byle tylko nás zaprowadził do 
fzczęśliwego portu. Tec to fą, Moia Naymilza Corko, te fa 
kondycye, z ktoremi mamy (ię oddać Bogu: to ieft, aby na tych- 
miaf wolą fwoię czynił z nami;ż nafzemi fprawami,yznafzemi 
zamyfłami; y zeby wolą nafżę według fwoiego upodobania prze- 
łamywał yrozrywał. O iako fà fzcz śliwemi ci, ktoremi Bog 
dobrowolnie rządzi,y ktorych fwemu świętemu upodobaniu pod- 
dzie, Jubo przez utr. p enia, lubo przez p ciechy! ale jednak pra- 
wdziwi fłudzy Bofcy bardziey fobie poważali drogę Głowie na- 
izey podobnieyfzą; ktora niechcia ła zbawienia nafżego y chwały 
imienia fwego fprawówać, tylko przez Krzyż y zelżywości. Ale 
Moia Naymilfza Gorko, czy r >zuimież to dobrze ferce twoie, co 
do mnie pifzefz że cie Bog droga cicrniowa prowadzi do ftánu 
tego, ktoryć fnadnieyfzemi fpofokami b; łofiarcwanym. Gdy- 
bys to dobrze rozumiała, niefkończcrym fpofobem kochała: 
byś tę kondycyą, kterąć obrał: y tym bardziey y piefzczeniey 
kochał byś, rie tylko że ią « brał, ale cieiefzcze tam y fam tą 
drogą prowadzi, ktorą też naymilfzych flug twoich pri wadził, 
Suplikuyze mu, aby to rozumienie ktoreć podaie nie zka 
03 


DE 
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| t0 ale aby roi fo aż do dofkonałey doyzrzałości. Ja z moiey 
irony twoie NĄ dufzę bad cal ktorą Pan Bog chce 
e bi chowuieć ca le tę świącobliwą miłość, ktora 
nie «może. Ukochapa Siora Cieteczna 
tym afektem, ktora ma ferce dofkona- 
Tamtéh w Kanie Galileyfkiey Oblubie- 
ńfkie, y rozumie fię być Oblubień- 
fzym, albowiem Chryftus Pan za- 
| dę iego w przednie wino przemienił, fana 
taiac Oblubieńcem, a pierwiaftkę ubogiego tego Obh 
uczynił fwoią Oblubienicą: bo lubo to był Świę- 
ta: lubo ktokolwie „y, nie w wig ilia; ale 
ela Chryftus Pan pociągnął go za fobą: y p SW 


AC, 
al 


jelt bari 
le p vd 

nieć, fpra 
cem: a 
mie 


bne 


iwf 


kin 


iego uczniem go fwoim POJĄĆ: Obiubie- 
iwiciel mog 1ieć Oblubienic 
a tak z iedn feta; nacktorym 


> fa wf albowiem 
ra ły JEZU io Tak fię 
ta f waielia czyta: y z niey přzypa abym ci 


y tak w 


ody 


moie myśli wy pifał. Błogofia ? 
ią: fie nie 


{woie w wino obracáig: co ko przez pa- 
ć przyczy ię Matki PEL sayświ > ktorey fu- 

ię -na 5. miała w fweiey miłe sciwey y ma- 
obronie,- w ktorey zoftaię twoim uprzeymie zy-* 


czli wym Siugą. 


Franciszek Bifkup Geneweń(ki. 


4 LXIX. 
SĘ y Panny. 
ad do zakonu. 


T.l 8 
Do 


je 5 
Zachgeta ią aż 
M Oia Naymilfza Sioftro y ukochana Corko. Wnidź na goz 

tre ktorąć Bog pok abyś tam te oftatnie życią twego o- 
fiarowała momentą, przenayświętfzey a tobie zgotow: aney wie- 
czności. Nie turbuy (ię.tym że teraz nie czuiefz w fobię chęci 


do nabożeńftwa; yz nich nie odbierafz pociech: bo ferce męs 
Yyyy zne 


aże; 


„5. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 
obie fię do tego znayduiące, więcey waży, aniżeli to 
eka nie pła- 


754 
żne w t 
wfzyftko- Czy rozumiefz że młoda y piękna R 


kała cięzko REY Ng rozłączała z Qycem fwoim, Matką y 
fwoią oyczyzną: a iednak pr PRE wfzyftkim nie po hywa- 
ła mężną ochotą mowić poladę ia tam. A zatym ftała fie go- 


dną być lzaakową oblubienicą. Porzućże te ikwapliwości, A 
kończ fprawy fwoie w pokoiu, iakobyś widziała przy fobie 
Boga dopomagaiącegoć do ich dokończenia. A ia w niego= 
dnych modlitwach moich będę  fię iwiał za N. y wfzę- 
dzie mu ffużyć zechcę według możności mioiey Niechay cię 
Bog wfzechmocną ręką fwoią do fiebie pociągnąć raczy % 
prowadzi na mieyfee, na ktore cię fanm wezwał, Anioł 
ktoryć do twolego poftanowienia dopom igat, niech ci 
będzie do wykonania ieh przewodnikiem. A ia bez końca 
ieftem, Moia Naymilfzą Corko twoim nifkim Bratem y Slus% 

Francifaek Bifkup Geneweń(kż 


Eole Sge ; 
Do iednego Slachcica. 
Chwali go z iego odwagi że pozaoslił corce fw 
do Zakonu. 


poer fie z iak odważną ochotą, na nagłe y niefpo- 
AL/dziewane świata porzúcenie, pozwolić raczyłeś ukochaney 
corce fwoiey, nie mogę fię zatrzymać, abym Gi z zupełnego fet 
ca mego, nie miał pomagać wefela przy tym akcie, w ktorym 
Bog fwoie odbiera upodobanie: y z ktorego Aniołowie y Swię- 
ci, nadzwyczaynym fpofobem Bofką wielbić będą opatrzn: Je 
Wiem bowiem dobrze, że ta corka w wielkim afekcie była u- 
ciebie, y że iey nie mogłeś Bożey oddać woli, pokiś wprzod 
fiebie famego, iego cale nie poddał poflufzeńftwu, có ieft nay 
wyżfzą fzczęśliwością, ktoreył fobie człowiek życzyć może. 
Wiecey ia iefzce tufzę y obiecuię, że za tę światobliwą ducho- 
wną ofiarę, ktorąś tak ochotnie oddał Bogu, iego naywyżfza 
yuprzeyma dobroć, tychżeć właśnie udzieli błogofiawieńftw, 


ktoremi w podaney okazy! wielkiegoAbraama udarować raczył. 
X 
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Y teć to fą moie chęci z ktorych tak tobie iako y całemu domowi 

twemu życzę,aby, cię z nimBog rak ubłogofławić razcyłjiakoby po 
tomność twoię.przeciwko wfzelakim u.runtowai przećlwnościo. 
Zatym cię pokornie z twoią dożywotnią towarzyfzką Panią de 
Interwille pozdrawiaiąc, 


zoftawam twoim nifkim fuga- 
Francifzek Bijkup Geńcweńfkt. 


9. Sierpnia, 1620» 


BSA" LXXI, 


zdwachańw, 


galak wie kie Moia Kochana Corke, ferce moie odbiera wefe- 
Ale, taką ferca twoiego widząc (zczerość y ochotę na famym 
ci nie będą w podziwieniu te łzy, bo lubo nie 

zo mieyfca pochodzą. Gdyby poftanowie- 
ieycdmiennc, nie doznawalibyśmy tych 
> j i, w takowych wyrzeczeniach (ię świata 
y wwyfo z 'afzych wykonaniu. - Dawid bardzo nad 
Saulem ut ym af, lubo to był głowny iego nieprzyiaciel 
płaczmyż y my nad tym Światem ktery umiera; abo nam ieft iuż 
umarłym, y ktoremu my chcemy na wiekiumrzeć. O Moia Cor- 
ko, M iak 
dzącą 
zadna d 
dney Przet 


poczatku! niec 


duchownego rodzenia cięzkością. Nigdy bowiem 
EZUSA Chryftufa nie zrodzi bez boleści, okrom ie- 
zświętfzey Panny, które na zamiane nader cieżkie 
przy v iącym Synu miała. Ale moia Corko, doznafz że, po- 
tak w ; przenikaiących ferca twego boleściach, pociechy 
odbierać będziefz. „A o moim coż rozumiefz fercu, i<ko nad 
twoim upewniam cię iż ieft r zrzewnione: ale „to wdzięcznym 
y przyiemnym rozrzewnieniem? widząc że boleści -twoie fą 
wielu łafk znakami, ktoreć Bog uczyni, feżeli ftatecznie y 
wiernie w tym trw zechcefz przedlięwżzięciu, iako naygo- 
« dnieyfzyni, naywfpanialfzym y naypożytecznieyfzym, ktoreś 
Yyyy2 kie- 


SALEZYUSZA. 

uftawa yże w nim Moia Nay- 
iley {erce i 

poftępuy fo I 

ony: albowiem Bog kto- 


lwiek Wie 
Corko; otwic 
moiey mie powątpi 
bez boiażni, bez wyn 
ry tego fam chciał 
ab y mci w tey mierz 
zie twaim pod 
poniec bała pizma 
trzymam fiş ZWy 
przyjemny, to 


ky dnie yfce 
zenta powoli w dufz 
kł zupcłnie fieb Bofkiey dobroci i 
myi bowiem moy wielkim ieft proftoty pr zyja 
tegoż tafak, te niep otrzebney buyności latoro! 
yc i kach Bożych ż zofta 
roci fezce twoie 
Ktorego miłe 
i zę bowie 
obą wie ak zaifte odd 
pa iak iy światowey Pani, ktora; 
tey poufałości; żebyś iey mogła nami 
Rag, wyrzeczenią fie w e proż 
aby fię tym miała gorfzy 5 ST. 
zbuduie s dufze iey, Ph: 
nia dobrego. A 2 
cafz to w! zyk <o: poni 
vea > przy y iemne Bogu. 


e ieft nad 
złocone 


53 
O 


y te sa É rzeczy Ad 
Przynależy f prawdziwie 


pov edział kiedy z taką poufałą fzczerością pox 

doma czynić o Fanie aulzy I moiey m nigdy m Š 

wać pr ch fz tametowych ani rękawi czek przy 

abo pac pirs "Aa jakom liç tylko. I 1 poślubił; 4 nawet 

złocifteg papieru; ani profzkow; ba ta fą drobnieyfze y pro- 
frafzki. O Bože! iakie ty mnie przeciwko fobie czynifz 

ferce kie ym tak dobrze poftąpił fobie Ah Moia I iina 


Corko toć pr Koda nieomylna; że te wieczne y: nieodmienne 
wyrzeczenia, ten nieśmiertelny rozbrat ktoryśm z pożegna- 


nym yN świątem y iegą przyiaźżniąmi, niejaką z nas 
Ze- 


> EA 


= 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA VI. 257 
fzemi przynofżą rzewliwość. Bo ktożby nie umierał od razu 
tey brzytwy; ktora dufzę z umytflem, ferce cielefne Z fercem 
Bofkim, y nas famych z námi famemi rościna y rozłącza? alé 
żyie Bog że te razy fą zadane bez fkutku: nigdy bowiem wię- 
ćey na potym z światem złączenia nie będzie, za łani tega 
pomocą, z ktorym chcąc fg nierozdzielnie ziednoczyć, cales 
śmy fię na wieki od wfzyftkich infzych rzeczy odłączyli. Po~ 
rzucayże cale wfzyftkie te ciężkości ferca fwego y fiowne leg 
czenia: gdyż one nie fą tylko bałamuctwa, ktorychbym infzey 
dufzy mniey Bogu poddaney, aniżeli 


twoia, pozwolił: ale na 
twoie moia Córko głośno wołam, porzuć te dziecinne frafzki, 
fa grzechem, fą iednak niepotrzebnemi zaba” 
cich zabobonow ciągnącemi. O Boże! moia 
we wfzelkim światowym towarżyftwie y 
żzować układność- fkromną, y łagodnie wes 
e fię z niemi w,zalefinemi rozmowami; iako4 
j 10 świata da nich przyfzła, na ten czas gdy oni iaka 
z tega ta mowić z tobą będą: bo inaczey, ieślibyś z nimi 
ichże iężykiem mowić chciąła, nię będzie to wielkau uich no= 
wina. Byłem przez cały miefigc po moim poświęceniu ną 
Bifkupftwo w tym poffańowieniu, że po generalney fpowie- 
i nieniu między Aniołami y Swiętemi nowych mo= 
i ch, nie mowiłem, tylko iako -świata tego 
dą mi fie że mi to wielce przyfało. Y lu- 
ozne trudności te ferca mego zatłomiały gorącość;] 
nia iednak z łafki Bożey całe w nim zoftały. Bądź 
krotką tam gdźie pożytku zadńego nie uczynifz. 
i Bogcoraż bardziey świętcy fwoiey miłości pano< 
iwnasprzyczyniąć będzie. W ktorym ia ieftem, 
ale z ofobliwfzego afektu twoim. bybym miał więcey. cza- 
fu, więceybym do ciebie pifał: nigdy lię bowiem nie fatyguię 
tak fiodka o Bogu, miłości iego, y dufzach -nafzych rozmo- 
cuy gorąco malenkiemu rodzącemu fię JEZUSO” 
iego nagość fercu fwemu, aby fzczerze do nie-< 
Twoy uprzeymie życzliwy Ociec- y Sługa. 
Francifzek Bifkup Geneweńfkz. 


ktore lubo ni 
wami, do ni 
Gsrko, potr 
kompaniy; | 
fofa: zabaw 
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A he AL A, 1 s 
dney Päni. 
swiat y wiąpłą do Za- 


KOKA. 


Pobudza ią: aby „porzuti 


Da mi fię, iakobym iaśnie widział w Bogu, że cię 

dzie iego powołuie do klafztoru Nawiedzenia otw 
dla fwoiey fzczegulniey miłości, drogę y przyftęp wolny uta- 
eniaiąc. Dla czegoć mowię śmiele: wychodź teraz ź świata. 
Ponieważ bowiem, iuż fkutecznie iefteś od światowych fkłon- 
ności wyzwoloną, a kiedyż fię flufzniey ułacn j LEG 
ciężaru ofob y obowiązkow dziatek fwoich iako ie 


rzetelne opatrzności Bożey fporządzenie fprawy tey, że ta 


Matk i 


nie tylko z uciefzeniem, ale z 


Corko, że Bog na drogę twoiego tego z świata wyścia, kwia- 
teczki y perfumy rzucza, abyś ią nie tylko (z więkfzą przyię- 
mnością y fmakiem odj ogła, a z żeby y ofoby 
wielce fig wi światowych kochaiące prożnościaćh, chwaliły 
y błogofławiły. o ktoż co na to rzec może? ze opufzczafz 
dziatki fwoie? ponieważ ie zoftawuiefz w rękach Qyca y pier- 
wizey ich Matki, nie tylka ich nie cbciążafz, ale y owfzem 
ulgę im czynifz, ponieważ (ię to z ich wolą y pragnieniem 
dzieie. Według tegoiako z twoiego pifania wyrozumiewam 
o tey fprawie; y nie widzę inney trudności, tylko względem 
ukochaney malenkiey core „ki, ktorą Babka bierze z zakonu, 
na wychowanie według świata: bo:co fig fyna dotycze, po- 
dwocir abo trzech lat, nie mogłabyś go iuż chować przy fo- 
bie, ale-w kollegium abo przy dworze. Cpreczka zaś iezżeli 
ią Bog do zakonu powoła, prędzey abo poźniey, nie omiefzka 
powrocić, ani iey tego będzie mogła zabronić babka, aba 
światowe wychowanie, ktore raczey będzie iey fmak zaoftrza- 
ło. do osiągnienia fkutecznego ścifłości zakonney. left to 
bo- 


N 
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bowiem rzecz prawdziwa, Moia Naymilfza Corko;; że częfto- 
kroć trafia fię, iż małe dziatki w klafztorze wychowane, kar- 
ność iego potym odrziucaią, iako konie bardziey nad ffufzność 
nadiijodłane. Powołanie do zakonu z ofobliwfzey pochodzi 
Jalki a żadna roftropność y przemyfł ludzki fprawić go nie 
może. Częftokroć ‘Bog wychowania do powołania żażywa; 
ale gdzie wychowanie nie poprzedza, y tam nie poniechywa 
czynić dobrodziey ftwa fwego mocno y przyiemnie. Ofarowa- 

i coreczki Bogu, będzie iey nad wychowanie po~ 


nie twoie tey c ! ád 
żyteczniey(ze. A że umyił moy rozwodzi fię z tey pociechy: 
ktorey w fobie z twoiey okażyi doznawa. i Mowię tedy z 
profta, że nie widzę nie, coby cię na świecić zatrzymywać 
miało, ani fama -przyfzłego corki twoiey powołania otucha, 


ktore będąc iefźcze nie pewnym, nie może być nad pewność 
>owołania twego przenofzoneż? za -ktorym powinnaś iść uśsil- 
nie, ftatecznie y pilnie; iednak bez fkwapliwości y niepoko- 
iu, Bog ktory w tobie to świętę dzieło zaczął niech go do- 
konać raczy, abyś będąc pociągniona, zachowana, y zatrzy+ 
mana w tym żywocie w kldfztorze Nawiedzenia, przeniefiona 
byś mogła w przyfzłym zywocie do wiecznego klafztoru nies 
uftaiącego Nawiedzenia. Czegoć z całego ferca mego życzę. 
"Zoftaiąc beż końca y miary Moia Naymilfza Corka twoim 
uprzeymie życzliwym Sługą w Panu nafzym. 

Framcifzek Bifkup Geneweńfks. 


PODA OSENZ | LXXII 
Do iedney Panny. 

Zachęca ią aby wolność [woię ofkarowała Bogu wchodząc 
do zakonu: y wywodzi ze Bog mie zawfze daie powo- 
lonia do Zakonu. wedtug przyrodzonych komdycyłj y 
fkłonności powoianych umyjtow. 


WE w Imie Boże, Moia Naymilfza Corko, widząc że Bog 


chce: abyś z zupełną poufałością w tym wfzyftkim zaży- 
cokolwiek do dobra dufzy twoiey przyna- 
fam uczynił mnie miłą y gpa w 
Woas 


wała dufzy moiey; 
leży, ktorą dla tego onże 


FRANCISZI A SALEZYUSZA 
fwoiey niebief fkiey miłości, y ktorą iuż od tak żawikłaney 
ię awy ułacnił, Z Prowacze tąc cię Zz p oziwne oy: opatrzno= 
sci fwoiey w dofkonał e ci łafki że to famá 
uznaiefz, Błogofławże dy z głębokókei umi { 
Bofkie fiodkości: ié y ia pofpołu z tobą błogofław 
naznaczaiąc na to pr Rano Ofiary, ktore. 
tych Ołtarzach odd: lb m więkf: 
czynienia Bofkiemu Ma jeftaców i Rod lå 
mu tego, dla SORER y prz 
miy niebie p emno. Ale 
uczyniemy Poi kto ze ze cheer my ia bez wątpie 
i farować temu, od ktorego nam jeft albowiem 
tanowienie ieft nieodmien! tak żę bez uehrony 
wymo be. nięchcemy iednego momentu żyć, tyl 
tego, ktory ab y nam praw dziwego użyc ył wota, fam 
nak rzyżu umrzeć- Ale takoż, w takim ftanie: i 
kondycyi zoftawać w „tymże tanie; w ktorym te 
taby to nayfnadnicyfza rzecz w powierz ch wnym po dobiejić 
ftwie, ale w rzeczy ta „mey naytrudnieyfza. Ten lud i aryfki, y 


UŻYGZ 
użycz 


é nie gé jako 0 ofiarui 
ktoreg go w yftko mu ieftna 
oia Corko; coz my też z tą 


o 


3 


catey Fr anc cyi nie ie dopuściłby w l siebie żyć ci w po- 

j swałtownie cię przymu ć dop 
łanowienia e, ktorebyś fobie nazna yd 
obiecować zaś fobie tak fłałe poftanowienie,żeby go nic wzr 
fzyć nie mogło, a pogotowiu obalić; byłoby to obiecować fo- 
bie ieden prawdzi wy cud w tym wieku w tey piękności twarzy, 
Z tak wie Ją fubtelnych Prokuratorow y dziewofłębow, 
go fropnoś é trzymała przy tobie, ufta- 
kiego odpoczj nku na twoie uf fpokoienie 
liących przykrzeniem fię tobie abo ofzu- 
niem, y nagły inieniem, fwoie zamiyfły, przeciwka 
mocy twoiey, d a kuby przywiedli. Widzę dobrze, że w 
tym punkcie wie le nie powinienem mowić; poniewąż fama tg 
pia wde P yznawaíz,y uznawafz, żeby to była rzecz nie podo- 
bna. Zoftąle tedy nam do uwagi Me 1ftwo abo Zakon. Ale 
Moia Naymilf Corko, nie potrzeba mio fobliwfzey y nadzwy- 
czayney światłości do rozeznania, do ktoregoć z tye h dwoch 
RAN radzić mam: albowiem według tega iako mi dosć do- 
Wo: 


ZZ owąd 
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LISTOW 
58 mi iuż doftateczńie opawiedziała, kie- 


y iąkc 


4 > i ~ . e 
il dym z tobą o ftanie dufzy twaiey poufale rozmawiał, chęć 


| przećiwna: ktorą w fobie 


| wrócenie, y całaą potężna umyłu przeciwi osé 


| czyn pöchodzi,a 


czuiefz doMałżeńftwa; ze dwuch przy: 
tych nadedney dofyćby prawie było do po- 
łżeńfkiego: mocne od niego z niefmakiem od- 


O Moia Cor- 


nischania 1u 


| ko; ieftci doftatecznym dowodem: y nie potrzeba o tym mowić 


więcey. Ah! te dufze: ktore.cale.ofcbliwą do Małzeńftwa fkłon= 


ność maig tak wiele w nim choćby było naylepfze y nayfzczę- 


| śsliwfze znayduią do ćierpliwości y umartwienia okazyi, że le- 


ii 


cięzar znofić mogą. - A ty cobyś czyniła wftępuiąc w 

ten fan, z tak wielką ferca fwego przeciwnością, w infzych kon- 

dycyach zycia widziałem po ftokroć rożne w dalfzym poftępku 

ulżenia; w tey zadnego nigdy. Zaprawdę Apostołowie {fami 
ftyfząc raz Pana mowiącego, o mie rozdzielnym Maiżeńftwa 

związku, rze! mu: Panie ieżeli to tak ieft. <oćby fię nie przy- 

należało żenić. A Chryftus Pan potwierdzaiąc ich rozumienie, 

odpowiedział. Nie wfzyfcy ta ilowo poymuią: Kto może po- 
iąć, niechay poymuie. Toćy ia mowie, Moia kochana Corko; 

fiyfząc cię przedtym mowiącą, yteraz w teymateryi twoie pi~ 
fanie czytaigc,iż zaprawdę: ponieważ to tak ieft,toć nie przyna- 
leży pomyśleć o mężu: y lubo nie wfzyfey to peymuią. to ieft, 
nie chwytaią Ge owa tego, nie udaią fię za nim, nie rozumieią 
fzczęścia fwego, nie przyimuią go; ty iednak Moia kochana 
Corko, możefz go fnadno zażyć, możefz łatwo tego dobra do- 
ftąpić; zafmakować tę radę, y chwycić fię cney: Uczyńże tedy 
tak: A toz tym wfękfzym mowięupewnieniem,imbardziey widzę 
niebefpiecznieyfze w tobie małzeńftwo; aniżeli w ktorey infzey, 
względem twoiey przyrodzoney śmiałości o,ktorey mi namie- 
niafz, y ktora chęć twoię nie przeftannie do światowych wfpa 
niałośei pociągaiąć. uftawicznięby pływaiące ferce twoie w 
prożnościach zatapiała. Ale chwyciwizy fię bez wfzelakiega 
fkrupułu pcftanowienia tego; zoftaie iefzcze trudnieyfza nie- 
rownie rzecz, mowić ći zarazem; wftąpże tedy do Zakonu: a 
iednak koniecznieć to rzec potrzeba, ponieważ ani obyczaie 
y fantazye Francufkie, ani fkłonnosć pokrewnych, ani wiek 
twoy, yuroda; nie mogąc pozwolić, abyś zoftawała tąk iako tez 
Zzzz raz 


dwie iego 


TETFYUTTWZ A 
ALEZI U 


kim przymufzeniem. Mo- 
BO ARKAN mowiąc ci to, uznawam w 
jfzaniu nieiakę taiemną y fmakowitą wdzięczność, 
> to przymufzanie nie ieft przymufzaiącym, ale 
raczey wdzieez y przyiemnyn Aniołowie r a 0 EBRO, 
ożnego Lota, Małżonkę iego y Corki, wżiąw(z 
gwałtem wyciągneli z miafta: ale w tym przy 
użnawa gwałtu, y owfizem mowi, że to fobii 
ich poczyta: y Chryftus Pan w fw 
ie fłddze fwemus Przymuś ich wni 
ktorzy byli przymufzeni nie tzekł: poniechay mię, g 
czynifz. leftem y ia przyciśniony y przy mufzomy, abym rz 
kochaney Corce moiey, wnidz do Æak 7 
nie nie obraża ferca mego. O Mo 
decznym afektem wzaiemnie. Cz 
powołanie do Zakonu daie, abo dc 
według przyrodzonych kondycyi y fkłoni 
powoływa? nie zaprawdę, Moia Gork er teni SZYCIE 
Zakonńe nie ieft przyrodzonym życiem, ieft od przyrodzenia | 
wyżfże, y potrzeba aby go łafka dawała, y była dufzą tego ży- | 
wota. Fo prawda; że naywyżfza opattzność częftokroć natuty 
zażywa, do ufłużenią łafce ale to iak częftokroć bywąć mo- „| 
że, tak nie źżawfże powinno. Ten ktory z tak wie kim lamen- 
tem harzekał: Dobro ktorego chcę nieczynię: ale złe Którego | 
niechcę ieft we mnie: ta ieft, w ciele moim nie przemiefzkiwa 
dobte? albowiem chcenie ieft do mnie przyłąćzone- Lecz nię 
znayduię fpofobu, abym go mogł znieść. Ah minie mizernemu! 
Ktoż mię z ciała tey śmiertelności uwol balka Boża przez 
1EZUSA Chryftufa. Albowiem, oddalę dzięki Bo jg; 
USA Chryftufa. Sam ffużę prawu mu w duchu i 
przez ducha mego; a prawo grzechowe w. ciele moim, y z ctal 
mego pochod: Temtedy mowięiawnie pokazał, że przyra- 
dzenie iego nie wiele dopomagało łąfce, y że fkłonności iego, 
nie bardzo były riatchnieniom poddane; a iednak on był ig- 
dnym z naydoikonalfzych flug ktorych kiedykolwie g miaf 
ña tym świecie; y ktory na oftatek był tak fzczęśliwym, że mogł 
prawdziwie mowić: Zyię ia, iuż nie ia ale IEZUS Chryftus 
żyie 


teniu Lot nie 
a olobliwą łafkę 


y przypowiesci przyk 


A iednak zaden z 
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ftko tę w. oczach Para 


mężną Swiętychy Aniołow dzielnością. ] 
nikczemność zdabia ludzkiego w igo dyfkurfach y żartować 


Z nIe 


tażnieg 


ye 
guły Zakonney A tak'ofzukafz kfztałtnie przyrodzenie fwoie, 
y fwoie ferce fubtelnie ubieżyfz. ¡Niech żyie Zbawiciel, ktore- 


mu ieftem poświęcony, że tarada famey tylko dufzy twoiey u- 
ie; a ipszegoani w prawą ani w lewą nie ma celu, tylka 
pokoiu y swiątobliwego odpoczynku. "Ff ym czafem Mo- 
ia Naymilfza Gorko, proś Boga, upakarzay fię, obracay życie 
twoie do wieczności, wzbijay fe ku Niebu zamyfłami y in- 
tencyą włafną: Uważay częftokroć, że ieden naymniey/zy w 
miłości Bożey poftępek ieft wielkiey uwagi godny, bo przez 
wfzyftkę wieczność chwały naśzey przyczyniać nam będzie, 
Na koniec umyfł twoy; y wfzyftkie śrzodki, ktoremi cię Bog 
do siebie wabi, wzywaią Cię przez tysiączne pobudki. do cdwa- 
żney y niepofpolitey Chrześciańfkiey wfpaniałości. Radzęć 
tedy y życzę, abyś taką miała poufałość do pobożney Matki 
Nawiedzenia, iaką do mnie: boć oną we wfzyftkim życzliwie 
ZZZZ2 ufły= 


S FRANCISZKA SALEŻYUSZA. 

ufłaży: Ia zaś niefkończenie,y bez żadney uymy ieftem two? 

im uniżónym y nie odmiennynt fugg- ? 
Franci[zek Bifkup: Geneweńfkt. 
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Ze te to Człowiek swiat opu 
j4 ż to co Bog 


Et to nier 

fza Corko, widzieć ko. ża  zrządzenien 
Swięty fercem twoim kierował, przywodząc do 
wfpaniałey odwagi świata opufzczenia. Qi 
nadprzyrodzotią poftąpiła mądrośćią, Moia Nay 
albowiem tak tez w Ewangeliy powiedziano wS 
Uroczyftośći, że Nayś świętfza Panna fkwap! f 

udzkie bieżiła. Taka ochata wyk onywania woli Bożcy i 
mać fkutecznym fpofobem do poćiągnienia wielkich y 
cnych łafk, do dokończenia y zupe ełnego wykonania wfzelkiey 
dobrey fprawy: y fama teraz wi Moia Naymil Mza Corko, 
że po ciężkim ferca twoiego uciśnienii ktoregoś dozna wała, 
kiedyś (ię gwałtownie ze wfzyftki kiemi fwoiemi fantazyami y 
Tkłonnościami potykała, dla udania fig ża WY m pociągnie- 
niem; że iuż teraz nielako poci 
w błogofławionym krzaku, ktor 
chwałyZbawicie elayStworzyciela dufz 
Wynos Ś że tedy Moia kochana Corko, wynoś cz 
fwoie dą tey wieczney pociechy, ktorą za to mieć | 
niebie! y widzę ze fama toż uznaiefz, żeś to tak uczyniła, ią- 
koś ućzynić miała, że to ieft cale niczym w por i 
coś pt winna; y tych nieśmierte nych nagro ad; 
tował; albowiem czymże fą wfz yftk ie te rzecz zy 
gardzamy, y ktore. opufzczamy dla I 


7ie, profto v 


E: lie Mk 
y fwoiey wyfpi 


sgedziefz w 


y; ktoremi po- 
Boga? iednym fitowem, nie 
f3 to 
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| 
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| 
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fą to, tylko nikczemne y. krotkie momenta, wolnóści tyfiąckroć 
odlegaiące niewoli, uftawiczną niefpokoyność fprawuiącey;! 
nadzieie prożne; nieftateczne, nigdy nie nafycone; y ktore umy- 
fiy nafze w uftawieznych trzym ią obrotach, ryś ącem niepożys 
tecznych prac ftarania „miefzaiąc, dy te iefzcze dla mizer- 
nych; nie pewnych, krotkich, y złych dni: ale iednak podobaifa 
fie Bogu; za opufzcze 11e nikczemiych y prozn 1 momenta 
zabawy. w zamianę ofiarować chwałę jwieczney izcz śliwości; 
w ktorey to famo uważanie, żeśmy thcieli miłować Boga z całe 
co ferca nafzego>y żeśmy ieden tylko malenki wieczney miłości 
otrzymali „stopień, w niezbrodzonych pociechach dufzę na- 
fze zatopi, Prz ziwie Moia Naymilfza Corko, nigdybym 
ci he był nie ł mowić, podepc rozumienia fwoie, fwoie 
nieufności, fwoie boiaźni, fwoie odwrocenia; gdybym nie miaf 
ufności w niebiefki y Oblubieńca miłości; żeć mocy y męftwa 
użyczy do poparcia natchnienia; w .rozfą fię 
przeciwko przyrodzeniu, iako tezy nienawi om: ale iefzcze 
Moia Naymilfza Corko, trzeba abym ci powiedział, żeś łago- 
dna śmiercią umarła światu, y swiat cale w tobie. umarł. 
Ieft to iedną całopaloney ofiary cząfieczką: á iefzcze dwie za- 
ftaią, iedna odarcie z fkorey ofiary, ferce fwoie z fiebie iamey 
obnażaiąc, y znofząc cale wizytkie wyobrażenia, ktoreby świat 
y przyrodzenie na umyśle nafzym fprawowały: drugą cale fpa- 
lić ofiarę y w/popioł obrocić. Lecz to Moia Corko prawdziwie 
wielce ukochana, ftać fię oraziednego dnia nie może. Ale 
ten ktory udzielił łafki da wykonania pierwfzey części, fam ci 
do wykonania drugich dwoch dopomoże: y ręka iego Qycowfka;| 
lubo to nie zrozumianym od ciebie uczyni fpofobem; abo ieżelić 
to do zr mienia y czucia twego poda, tedyć uzycży ftałości 
sefelem, ktorego Swiętemu Wawrzyńcowi 


wytrwania, z tym w 3 
narofpaloney kracie, y ogniach udzielił. , Dla tego niczego fię 


niemafz obawiać; bo kiedyć dał walą, dać pewnie y woli wy- 
Bądź tylko w małych rzeczach wierną, A on cię 
Obiecuiefz mi Moia kochana Corko, 
że iezelic 13, rpifzefz mi doftatecznie wfzyftkie fzezę- 
sliwego fwego z swiata uftąpiemia okoliczności: a ia u. 
pewniam; żeć tego nie zabronią, iże to opifanie z ofobliwym 
uprzey- 


dnym fig rządzeniu 


pełnienie. 
nad więkfzemi poft 
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jfzego wiec 
:g Niech Bo 
mi y flużebnicami 
tnieyfzemi, iedn 
czone mi 


p Corka- 
"Matki i Bożey, MA tamte aja a wy 
ak aby ferca wafze zofta awały świętą ziedno- 
łością ktorą ta Przenayświętfza Matka w-ierca fluże- 
h w(zyftk cich wylewa, Bądzże zawfze mężną Moia 
ukochana Gorko, y żyi ca le w tym a torego iefteś ftworzoną, 
| ona, y na tak w yfoką godn JEZUSA Chryftufa O- 
| cę wynięśioną. Twoy. uprzeymie zyczliwy Ociec,,y 
SNIE tug Francifzek Bifkup Gene: 
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Do iedney Zakonnice. 
z . > ; 
Potwierdza. ią w Tey- powoiaziy, 


TEF 


3 4Ola Naymiifża Corko. Miefzaiące myśli o wyftąpieniw, 
A zawieraią w fobie wfzelkie dowody y znaki nayczęftfzey, 
gokufy, ktoraby fię kiedy znaydować miogła: ale Bog nięch be- 


dzie pochwalony, że w tym fztuemie nie iefi iefzcze poddanią 


forteca, ani iako rozumiem, do poddania gotowa: © Boże! 
Mota Naymilfza Corko, ftfzeż fię pilnie abyś nie wyftąpiła, 
jie mafz bowiem nic trzeciego między wyściem y zgubą twoiąż 
ponieważ iaśnie widzieć możefz, ze niechcefz wyftąpić dla te 
gó, abyś fobie famey, z fiebie famey, przez fiebie farhę, y w 
fobie famey żyła? a fo tym nićbefpieczniey, iż to czynifz pód 
pokrywką ziednoczenia li$ ż Bogiem, ktory fię nigdy nie ie4 
dnoczy,ani fię chce iednoczyć zobłudńikami, ofobnemi? y fzczeż 
gulnemi, ktorzy to powołanie fwoie, śluby fwoie, y (woie 
Kongregacyą porźucaią, dla iaKieyś ferca przykrości y burzli- 
wey uporczywości, z nieflufzney nieclięci abo urazy ku fpołez 
czności poffufzeńftwa Regile, ý świetey cbferwancyi? Ah! 
czy nie widzifzże -SŚwiętego Symeona Słupnika iako był go” 
towym fwoię kolumnę porzucić, idąc za zdaniem ftaroży” 
thych: aty Moia Naymilfza Gorko, czy nie porzucifzże fwoą 
ich poftów na żdahie tak wielu świątobliwych ludzi, do tega 
porzucenia innegó intereflu nie maiących tylko żeby cię 
przywiedli do odftąpienia y uwolnienia od włafhey miłości? 
A k Moia Naymilfza Corko, zaspieway fobie wdzięczną 
miłości piofnkę: o iako ieft rzócz wdzięczna y dobra, widzieć 
pofpołu Sioftry miefzkaiące! naffąp furowo na iwoię pokufęs 
y mow iey: Nie będziefz kusił P. Boga twego. Uftąp precz 
Szatanie, Pana Boga twóiego czcić będziefz, y iemu famemu 
tylko fiużyć. Uważ to fobie Moia Naymilza Corko, á pa 
dniy na kolana przed Przenayświętfzym Sakramentem, iakoby, 
ña wzgatdę y ürazę pącieraiącey pokulie. Jakiż bowiem pea 
wnieyfzy znak może mieć kto oczywiftey pokuíy? moc naj 
tchnie 


ak 
a 


Eg S. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 
tchnienia ieft pokor lągodna, Ipokoyna, y świąt 
może być natchnieniem twoia 

na, nie ludzka y niefpokoyna? Cofn 
milfza Corkoj pórtąj e ź tą p 
kusami blużnierftwa, , herezyi y rofi Nie 
zmawiay z nią, nie umawiay fig; y nie fiuchay iey: krufz ią 
jleć mozna będzie, przez częftę ślubow fwoaich ponawiąnia, 


14, iako poftępuią z po 


częftokroć Anioła ftroża (wego; a mam i 
qaydziefz pokoy y m 
ftanie. Pifzę t 

Tiry z w 
. „dtaray f 


przez częfte p 'ddawania fię pod władzą przełożoney. Wzy= 
|zielę Moia 


» 


way z 
Naymiliza Siofiro że 3 c 
przyiem!i ść. „Niech ak fie 
nie maiąc: ale czy ; 
ufzczać śpiewania godzin w chorze; a im ci bardziey po 
dokuczać będzie; to ty milcz: przykładem tego Swiętego a 

pego. Niechże pokoy Ducha S. będzie z tobą 
Francifzek Bujkiej 


14. Stycznia, R. P. 1620, 
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Nauki względem fpofobu czynienia ślubu czyftości. 


Roo Moia Naymilfza Corko, że pragnienie ktore 
mafz. poślubić fwoię czyftość Bogu, nie poczeło śię w du- 
fzy twoiey, ażeś w przod dobrze, y przez nie mały czás iey 
zacncść uważyła. Dla czego chwalę to przedśiewżięćie, y ży- 


czę abyś ie wykonała wfam dzień Świąteczny. Ażebyś to 
tym dolkonaley przywiodła .do' fkutku, weż fobie y obroć 
trzech dni poprzedzaiących .czas, na dobre fiebie do tego Ślubu 
rzez modlitwę przygotowanie,. ktorą z tych uważania mażefz 
fobie fpofobić. Iważay, iako czyftość ieft cnotą Bogu wielce 
przyiemną y Aniołom, ponieważ chćiał aby była wiecznie 
zachowywana w Niebie, gdzie iuż nie mafz małzeńftw y 7a- 
dnych uciech ćielefnych. Zaczym nader fzczęśliwą się ftaniefz, 
kiedy na tym świecie żywot taki zaczniefz, ktory na drugim 
wiecznie prąwadźić będżiefz: Błogofiawże tedy Boga, ktoryć 
to 
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to podał natchnienie. Uważay, iako ta cnota ieft ślachetna, kte- 
ra dufze nafze w białości fwey zatrzymuie iaka lilie, czyfte 
iako fłońce: ktora poświęea ciała nafze, y czyni nas fpofo- 
bnemi, abyśmy cale y zupełnie byli Bofkiemu Maieftatowi 
oddanemi, fercem, ciałem, duchem y umyfłem. Czy nie ieftże 
to.doftateczne ukontentowanie modz Z4bawicielowi nafzemyu 
mowić: {erce moie, y ciało moie, w) fkakuie od radości w do~“ 
broci twoiey; dla ktorey miłości wízyftkie infze miłości po- 
rzucam, y dla ktorey uciechy, uciech wfzyftkich infzych od- 
ftępuie? lak wielkie fzczęście ieft nie zoftawować światowych 
temu ciału delicyi, aby ferce iego Bogu fwemu zupełniey ma- 
gło być oddane; Uważay; że Panna Przenayswiętfza. naypier- 
wfza panieńftwa fwoie Bogu poślubiła, a poniey tak wiele Pą- 
nien, Męfzczyzn y Pań: alez iakąż ducha gorącością, z iaką 
miłością, z iakim afektem, ta pasieńfto y tę czyftość poślu- 
biły? O Boże: tego nigdy wyraźżić nie można. Upokorzayżę 
fig y ty iak naybardziey przed niebiefką Fanien gromadą, apo- 
korną modlitwą proś ich, żeby cię do fiebie przyięły! nie że 
byś fpodziewała fię wyrownać in? czyftością, ale zebyś przynay, 
mniey przyięta była za niegadną lch fłużebnicę, względem iči 
nayblifzego, ileć można będzie, naśladowania. Suplikuy 
im, aby z tobą ofiarowały ślub twoy Krolewi Panien JEZU- 
SOWI Chryftufowi, y żeby muczyftość, przeż zafiugi fwoiey 
czyftości przyiemną uczyniły. Nadewfzyftko zamyfł {woy 
Nayświętfzey Pannie zalecay, a potym Aniołowi Strożowi 
fwemu, aby na potym, ofobliwfzym faraniem ferce two.e y, 
ćiało od wfzelakiey ślubowi twoiemu przeciwney zmazy 'za= 
chować raczył. Porym w dzień Swiąteczny, kiedy Kapłan 
Hoftyą Przenayświętizą podnośić będzie, ofiaruy z nim Bogu 
Oycu Prźedwiecznemu, ciało przenaydrozfze, iego ukochane- 
go Syna; y oraz ciało fwoie; czyniąc ślub że gó po wfzyftkie 
dni życia fwego w czyftości zachowywać zechcefz. Spofob 
zaś czynienia ślubu tego może być takowy: o Boże wieczny 
Qycze; Synu, y Duchu S. ia N. niegodne ftworzenie twoie 
ftawam w-twoiey Bofkiey przytomności; y całego Dworu 
niebiefkiego, Bofkiemu twemu obiecuię maieftatowi y ślubu- 
ię; zachowywać przez wfzyftek życia mego śmiertelne- 
Aąaaą sa 
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mi uzy raczy (z w zupełney czyfłości y. 

pomocą łafki Ducha twego S. Raczże 

przy nigdy nie. © dmienny ślub moy, za wdzięczną przy- 
iempości a żeś mi podat natchnienie da uczynienia g0; 


o wykonaia iego, na część twoię, przez 


W; 


użycz że mi mocy 
wfzyftkie wieki wiek 

Niektorzy pifzą abo kazą pifać ten ślub, y pieczętuiąc go: 
a potym oddaiąiakiemu Qycu duchownemu, aby był iego ia! 
by rękoymią y obro e te lubo ieft pozyteczna, iednak mn 


potrzebna. Na t encyą Kemunikować bgdziefz: y n 
zefz rzecz Chryftufowi Panu, że ief prawdziwie twoim Oblu- 


biencem.. Ale przecie o tym z fwoim Spowiednikiem fig 
znieś: bo ieżelić nie pozwolitego czynić, potrzeba mu. w A 
wiarę dać; ponieważ on-ftan teraźnieyfzy dufze twoiey wi- 
dząc, lępiey. może odemnie roziądzić, co na ten czas będzie 
przyzwoitfzćgo. Uczyniwfzy ten ślub Moia Naymilfza Cor- 
ko, trzeba abyś nikomu nie dopufzczała ferca {wego iaką obo- 
więzować miłością, ani nadzieią małżeńftwa pociągać: ale 
żebyś ciało fwoie w wielkim poważeniu miała, tako ciało pe- 
święcone, y iaka świętą Relikwią. A iako żaden nie śmie dc 
tykać y fi rofanować kielicha, po iego przez jifkupa poświę- 
ceniu; tak | kiedy Duch $. ferce y ciało twoie prze z ten ślub 
poświęci; trzeba mu wielką wyrządzać uczciwość. W oftat- 
ku, ia to wfzyftko Bogu zalecam, ktory wie, ze cię w nim u- 
przeymym kocham afektem: y w tenże fam dzień Swiąteczny, 
będę mu ofiarował ferce twoie y wfzyftko to cc kolwiek znie- 
go na chwałę iego świętą wychodzić będzie. Niechże JEZUS 
będzie twoią. na wieki miłością; a Przenayświętfza Matka iego; 
swoią przewodniczką. Twoy fluga w JEZUSIE Chryftufie, 

zek. Bzfkug' Geuewen/ks. 
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Lo iedney Przełożoney Nawiedzenia.. 
Nauczę ią; iako na urzędzie fwoim wa fięmężmie /pra- 
WWO Cs 


* Ak tedy Moia Naymilfza (£orko, ponieważ pod tym urzędu 

ćiężarem w nieiakim firachu zoftaiefz; uchay co Chryftus 
Pan w dzifieyfzey Ewangełyi mawi: (Uczcie fie odemnie, gdyż 
ieftem łagodnym y pokornego -ferca, znaydziecie fpoczynek w 
dufzach wafzych: albowiem iarzmo moie ffodkie ięft,y ciężar 
moy lekki, Moia Naymilfza Corko, doświądczemy tego za 
pomocą Bożą: ale potrzebą mężną pokorą wfzyftkie nieufno- 
ści odrzucać pokufy, przy naywiękfzey «ufności, ktorą mamy 
w Bogu. Zaifte powinnaś wierzyć, że iako ten urząd na cię 
ieft włożony przez tych, ktorymeś pofłufzna być powinna; 
tak Bog ftanie po prawey ftronie twoiey.[y dopomażeć go nofić, 
a nawet ciebie y urządz tobą nośić będzie; tylko fię.ty fama 
niczemu nie. dziwuy. QOdprawuy ten urząd dla miłości tego; 
ktory cię do niega wezwał, y ktory uwolni cię od niego, kie- 
dy mu fię będzie podobało. Poówrocifz fię też do nas kiedy te- 
mu czas przyidzie. īa z mey ftrony od dawgega czafu ofobli- 
wfzym fpofobem za cię profzę Boga; tufząc ze iego Bofka o- 
patrznośc zażyie ćię do wyniesienia duchownego tey malen= 
kiey Kongregacyi budynku. Niechay tenże Bog w pośrzód= 
ku ferca twego zofłaie, Amen. 

ć Franćiszek Bsfkup Geneweń[ks. 
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EEST LXXX. 
PR ; w="Dóstsyzei 
Opifuie tey fzczęśliwe zeście iedney z fawoich bratowey, 


Nadno u śiebieuważyfż; iak ćiężkim żalem w przefzłych 
dniach przerażeni iefteśmy, Moia Naymilfza Corko: nie ieft 
Aaaaa2 ta 
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EE $: FRANCISZKA SALEZYUSZA: 
to bowiem Pani de Tourens którąś ty znała, bré tá ;rawdzi = 
wie była:ale to ieft Pani de Tourent, cale oddana Bo cale jk 
świętym ytynieśioną zamyśle, nie żyć tylko Bogu, cale ełną 
wświeceńfa w rzećzach duchownych, w wiadomości o AM 
o fobie famey znaiomośści; ýy taka, Że fię fpodziewać Aż 
iż po nieiakim czafie będzie drugą Matką nafzą. Nic ci beja 
powiem o iey świątobliwym dokończeniu, tylkoć to sieć 
nię: wiele z tych ktorzy ią umieraiącą widzieli, przychodzili 
nazaiutrz prosić o pozwolenie: aby iey wzywać magli, Tire 
dży przychodzili dobre fwóie poffanowienia ponawiać, śmier- 
ci tey porufzeni widokiem, ciężką boleścią, napełniorey, á 
boleścią temi fiowy cale zagęfzczoną. Niech żyie JEZUS: 
Panie IEZU pociągniy mię do fiebie. œQ męko! o śmierci mes 
go Zbawiciela! obłapiam was, kocham wás, wyście fą sadzócią, 
moią. Niechżyie JEZUS y MARYA, ktore bardziey niźli śycie 
moie miłuię. A to wymawiała z przeńżiwną wdzięcznością 
Tak tedy Moia Naymilfza Corko, mam fobie zą więlką pocie- 
chę wypifuiąc ci te kilka flow ktore (ą ifkierkami pałaiącego 
ognia, tak świątobliwey śmierci. Umarła Sioftrą y Corka Nas 
więdzenia. Zoftaię zatym niefkońcżzenie twoim. z 

Francifzek Bifkup Geneweńjkę. 
3. Września, R. P. 1619- 

KE E Y LXXX. 
Do teyze. 

Dodaie iey Jerca do zofławania. piży: obefironhośći. 


TEE tysięcy błogofławieńftw, iezeli me wota wyfłucha= 
ne będą, na twoie ukochane ferce-piechay fpływaąią, Mo- 
ja Naymilfza Corko. N/ięc przyfzedfzy iuż do ikutecznego 
dźieła y fprawowania. tego nowego Klafztoru, ktory za łafki 
BBożey pomocą nadać fię fzezęsliwie; poty, poki w nafzym 
Kamberyum dru 
rzeczy ftaną, y nA 
dzie. na ten czas u 
tedy dobrze Moia 
prac wyrzeczęnią 


gi nie założą; Potym zaś kiedy iuż fkutecznie 
leżyty początkowi dochod obmyślony bę= 
biegać fię będą a twoię ofobę. Widzifzże 
Naymilfzą Corko, iako cię Bog ną wiele 
fię figbie famey, y wiele przykrych rzeczy 
POWO: 
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powoływa; abyś bez refleXyi na rożność mieyfc, narodow y 
ofob; ffużyła mu w rófzerzeniu iego chwały fzczerze y po~ 
profu, bez wfzełakiego infzego intereflu, tylko w nadzieie 
nayświętfzego 'iemu fię. famemu przypodobania.  Iakoż „na 
tym pbowinńaś ptzeftawać, Moia Naymilfza Corko; y co dzień 
tym famym ciefzyć ferce fwoie, przyczyniaiąć fóbie męftwą 
w  dofkonałey niebiefkiego pośiiku poufałości; ponieważ ta 
Bofka opatrzność nigdy 'dufz dô rzeczy wiełkich y trudnych 
nie zażywa, żeby ith w okazyaćch potrzeby, świętey fwoiey po- 
mocy dodawać nie miała. la nie poniechywam wzywać Duchą 
S. za tobą, aby cię coraz bardziey rofpalał, a nawet y cale palił 
świątobliwym ogniem świętey fwoiey miłości: według ktoregą 
cale ieftem, twoim nifkim ynie odmiennym Qycem. ` 

Francifzek Bijfkúp Geneweń[kż 
15; Października, 1622: 


L I Sek LXXXI 
Do Fani de Cornilion Sioftry fwoiey. 
Piękne uwożamia ma początek roku. 


yle przynależy aby pierwfzy roku micfizc przemiiał, bez muz 
jego ciebie pozdrawiania, Moia Naymilfza Sioftro y Corko; 
przy ktorym ćię iako zawfze tak y teraz upewniam; o dofko= 
nałey ferca mego przećiwko twoiemu miłośći, y nie przeftay= 
nym życzeniuć wfzelakich błegoflawieńftw Bofkich: ale też 
Moia kochana Sioftro, toż ći zalecem ferce twoie, abyś a 
nim tak pilnie miała ftaranie, iakobyś go co raz bardżiey 
Zbawićiełowi fwemu czyniła przyiemnieyfzym. y usiłowała 
ten rok uczynić zyźnieyfzym, we wfzelakich świątobliwych 
poftępkach: albowiem im bardźiey lata przychodzą, y wieczność 
fię przybliża, tym bardziey y nam potrzeba we dwoynafob 
przyczyniać ochoty, y umyff nafz podnośić ku Bogu, fłużąc mu 
iak naypilniey we wfzyftkim tym. do czego nas powołanie na 
fze y profeffya obowięzuig. Zyczyłem fobie pofłać ci cbiecane 
Ksiązki, y Pani de Kornillion Kumie moiey: ale y iedney z 
nich przy fcbie teraz nie mam. Muśićie tedy nie co zemn 
mieć 
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eć cierpliwości, iako ze złym dłużnikiem Tym czafem 


kochana Sioftro odważ fię m pilne ftaranie o fwoiey dzie- 
cinie, to fię rozumie o ciele yo fercu ale nadewfzyftko, ofer- 
cu ktore ieft.Zbawiciel nafz, ktory chciał, iako rozumiem, 
wyborne wydać w życiu twoim, ba y.w tobie famey zloto: 
a ta ieft dziecina, ktorá przeciwko zwyczaiowi infzych, 
Matkę fwoię posila, karmi, y :piaftule, ląkoż też potrzeba 
Moia Corko, abys wfzyftką miłość fwoię, nadzieię y poufa 
tość, w nim pokładała: bo tym +fpofobem cale wefoła, y w 
wielkim żyć ukontentowaniu będziefz. „Dowiedziałem: fig, że 
fię moy Brat wefpoł z tobą co raz w więkfzych z woli Qyca 
fwego zoftaiecie obrotach: Moid Corko, iezżeli będziecie u= 
mieli dobrze ten krzyżyk przyimować y znosić, fzczęśliwemi 
będziecie: albowiem Bog da wam w zamianę tyśiąe błogo- 
ffawieńftw, nie tylko w przyfztym, ale iefzcze y w tym Zy- 
wocie: tylko potrzeba być mężnemiy ftałemi w łagodności y 
cierpliwości. Pani de Szantal zaleca fię z wielkim po ty- 
Śiąckroć afektem miłości twoiey y życzyć uftawicznego w 
miłości Bożey poftępowania. ,Zjatym Moia Kochana Sioftro y 
Corko ieftem twoim Bratem y cale twoim Sługą. W Sales, z 
kąd w Piątek wyieżdzam do odprawowania moiey powinności, 
pod czas tego Adwentu. 


Francifžek Bifkup. Genewenfki. 
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K 
Ziamykaiąca w fobie pięksie uwigi 


boczne y iilże: O 


Dosiedrey Zakęnnice Nawiedzenia 

A Piekne uweżania ma Narodzenie Chryfufa Pang. 

a | 

- 70 Oia Niymilfza Corko. -Oto ukochany maleńki JEZUS 

i | M rodzić fię będzie w myślach nafzych, w te blifko naftępu- 
| iące Swięta: a ponieważ rodzi fię, aby nas imieniem Przed- 
i wiecznego Oyca fwégo nawiedził, y wzaiemnie od Krolow y 

7 Pafiufzkow w iafleczkach fwoich był nawiedzony; ia rozumiem, 


- | ze on był Oycem y Synem oraz Panny MARYI Nawiedzenia. 


w p. Azatym ciefz fięz nim iak naybardziey, wyświadczay mu wfze 
y laką ludzkość ze wfzy fikiemi Sioftrami ńafzemi Spiewaycie mu 
z "dak naypięknieyfze piofnki; a nadewfzyftko, oddawaycie mu 


: gorąco y z pokorą część należytą: A w nim iego ubaftwu, iega 
pokorze; ic półlfufzeńftwu, y iego łafkawośći; Na przykład 
| Przeniyświętfzey Matki, yS. Jozefa: 4 wziąwfzy iedn iega 
nie ofzacowaną'łefkę, iako iednę flodkiey rofy kropelkę, fpuść 
ią na ferce fwoie, aby zadnego nie doznawało fmutku, o- 
krom tego, ktory uwefela tę naymilfzą dźiećine, A kiedy 

mu dufzę i z 

p5 


iwcię zali moię, - 
ktora ieft prawdzi 


ecać będziefz, zalecay mu oraz y 
wie cale twoią. Pozdrawiam z wielkim a- 
fektem kochaną Sioftr nafzych gromadę, na ktorą ia poglądame 
iako na paftufzkow nad trzodami fwemi czuiących, to ief 
nad fwemi afektami, ktore ed Anioła upewnione idą oddawać 
Bofkiey Dźiećinie poddańftwoz y na zadatek wiecznego fwe- 
go niewolnictwa, edday mu naypięknieyfze (woie iagniątka, 
to ieft miłosć fwoię, bez wfzelkiey uymy y exccpcyi. Zo- 
ftaię zatym cwóim uprzeymie życzliwym OQycem y fugą. 

Frascifzek Bijkup Genewenjkë 
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Do iedney Przełażoney Nawiedzenia, 


W teyze materyi. 


W ZĘ maleńka Betleemfka Bziecina, niech na-wieki będzie 
/% delicyami; y ferca nafzego miłością, Moia Naymilfża Ma- 
(ANT tko yCorko. Ah! iako ieft śliczna ta uboziuchna y maleńką y 
MM Dziecina! Zda mi fig iakobym widziął Salomona, na iego wiel- dh 
MJU kim z kości ffoniowey y ze żłota wyftawiony m ozdobnie Tronie, Tw 
INNE ktoremu iako Pifmo $więte mowi, żadne Kroleftwo nie miąła 
MIANA « rownego, iako y fam ten Krol nie miał w chwale y wfpaniała- 
WW $ci rownego: aleć ia fto razy wolę na to naymileyfzey maleń- 
| I: kie poglądać Dzieciątko w-iego iafełkach. aniżeli widzieć wfzy= 
NJ ftkich Krolow na ich Maieftatach. A gdybym goaiefzcze widział 
pill na łonie Przenayświętfzey Matki, abo na rękach pielufzkami 
H AN powitego, y iako rowniankę rożaną do liliowych nayświętfzych 
l | pierśi przytuloną. Q Bozże!-iakobym go na tym tronie 
WU ć wfpanialfzym znalazł, anizeli mogł być kiedy Salamon na fwo- 
FIE! im floniowym; ani także tenże Syn Przedwiecznego Qycą w 
JI niebie, na fyoim Bofkim Maieftacie: albowiem lubo nieco wię- 
eey ma widomych iafności, Panna Przenayświętfza ma wiecey 
cnot y dofkonałości niewidomych: a nawet iedna mleka kropel- 
ka z nayświętfzych iey Panieńikich pierśi wypływaiąca, więcey 
waży, aniżeli wfżyftkie okręgow niebiefkich infiuencye. Wiel- 

ki Swięty Jozef niechay nam udzieli iaką poeiech fwoich czą- 
ftkę; a przytym naywyzfza Matka fwoiey miłości; 4 ukochana 
Dziecina niechay na ferca nafze zalługi fwoie na wieki wyle- 

wać raczy. A tak profzę cię abyś yty w iak naywiękfzey ileć 
i można będzie cichości przy tey malenkiey niebiefkiey Dzieci- 
ra nie odpoczywałą: a upewniam, że on zakochane ferce nafze z 
| wielkim afęktem kochać nie poniecha bez piefzczoty, y bez 
AI zmylłu. Izali nie widzifz iako od wołu, y ośiełka tchnienie 
wdzięcznie przyimuie, lubo rozumu nie maią, ani żadnego nie 
|OD znaią afektu: a iakożby nie miała przyiąć ubożiuchnego ferca 
il nafzego weftchnienia, lubą ná ten nieco w ożiębłości zoltáięąn 

k egos 
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cego, *gruntównie ,iednak, y ftale fiebie u nog iego ofaruig- 
cego, za Nigdy nieodmiennego fluge ferca iego, y Przenay- 
świętfzey Matki, y wielkiego rządzcy tegoż maleń kiego Krola? 
Moia Naymiifza Matko; wefele y pociecha Syna tego y tey 
Matki, niech na wieki dufz nafzych bydzie pociechą. Powracam 
z Kazania przyodziany ręką tak wielce kochaney y kochaiącey 
Matki; z czego wyfoce zoftałem paciefzony. „Ah! Moia Nay- 
milfza Matka, mnie JEZUSEMy MARYĄ ozdobnie pokrytá., 
Niechże mi ią ten flodki JEZUS y Przenayświętfza MARYĄ 
długoletniechowaią, y niech będą wefelną ferca iey fzatą Amen. 
Twoy uprzeymie życzliwy Ociec y fuga. 

Francifzek Bifkup Geneweńfkin 
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DO teyze. 
W teyże „Materył, 
H prawdziwy JEZU! iako ta noc ieft fłodkóści pełna, 
Moia Naymilfza Corko!  Niebiofa śpiewaią , Kościoł: ze 
wfzytkich ftron fzczery miod wylewa; á iazaś rozumiem, że 
Aniołowie Boży przedziwną fwoię na powietrzu wyśpiewuiący 
piosnkę, przychodzą, aby ten niebiefki miod, znąydyiący fię.na 
czyftych liliach, to ieft piersiach Panny Prena świętfzey w 
przytomności Jozefa $. zbierali. Obawiam fe Micia kochana 
Corko, aby niebiefcy Duchowie nie omylali fie między mile- 
kiem z Panienfkich piersi wynikaiącym; å miodem Bofkim przy- 
tulonym do tychże piersi. O jaka to pociecha widżzieć,iż pie- 
biefki miod mleka Fanieńfkiego pożywa..Ale prófzę Moia ko- 
chana Cerko, iako ieftem wytworny, kiedy, myślę, że y nas 
eboyga Aniołowie Strożowie, znaydowali fię też w tey ukocha- 
ney muzykow niebiefkich gromadzie, nocy dzisieyfzey fpiewa- 
igcych: O Boże! gdyby znowu chcieli w ufzach ferca nafżego; 
tą niebiefką zabrzmieć piofneczką, iakaby .wefołość była! iaka 
pociecha ! Profzę ich, aby ehwała była na niebie, A ną ziemi 
pokoy fercom dobrey woli. Powracaiąc tedy z Swiętych dnia 
dzisieyfzego taiemnic, dzień dobry pofyłam Moiey kochaney 
Corce: albowiem wierzę, że paftufzkowie oddawfzy należytą 
Bbbbb część 
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cześć tey Niebiefkiey Dziecinie, o ktorey im famo opowie- 
działo Niebo, nieco fobie odpoczęli. Ale o Boże! iako wdzię- 
cznym y fmakowitym fnem! Zdało im lię iakoby zawfze fły- 
fzeli świętey Aniotow melodyi, fiebie tak wfpaniałą piofnką 
witaiących, y uftawicznie na ukochaną Dziecinę y Matkę Prze- 
nayświętfzą patrzących ktorych też oni dopiero nawiedzali. 
A my co oddamy nafzemu maleńkiemu Krolowi, czegobyśmy 
z iego Bofkiey fzczodrobliwości nie'odbierali? A tak ią przy 
wielkiey Mfzy'$. ofiarować mu będę iedynie ukochaną Corkę, 
ktorą mi dać raczył. Ab! Zbawicielu dufz nafzych, uczyńże 
ią cale złotem w miłości, cale mirrą w umartwieniu, cale ká- 
dzidłem w modlitwie 4 przytym weż ią na ręce świętey 
fwoiey. obrony, zeby ferce twoie do iey ferca mowiło: leftem 
zbawieniem twoim, na wieki wiekow. Amen.- Twoy uprzey- 
mie życzliwy Ociec y fluga. 

Francifzek Bifkup Genewenfki. 


ETSE o 
Do iedney Zakonnice. 
W teyże materji- 


_Moia kochana Corko: Zażywaymy dobrze tego Nowega 
O koku, dla otrzymania wieczności. Zda mi fię, że cię widzę 
rzy Betleemfkiey Dziecinie, całuiącą maleńkie nożki iego, 
fupplikuiącą źby był twoim Krolem. Zoftawayże tám Moia 
Naymilfza Corko, y przypatrz fię mu,iako ieft łagodny, fzczery 
y przyiemny. Niechay dufza twola; iako duchowna pfzczołka, 
nigdy nie odftępuie tego ukochanego maleńkiego. Krola, y miod 
fwoy niech robi około niego, w nim, y dla niego, y niechay ga 
zbiera z niego, ktorego ufta fą zupełnie flodyczą talki napeł- 
nione, y na ktorych fzczęśliwiey, a niżeli ná uftach Ambrozego 
Świętego widziane były pfzczołki fwoy fłodki y wdzięczny 
usilnie miod robiące. Moia Corko, ia bardziey 4 bardziey zos 

faię twoim. Francifzek Bifkup Geneweńjka. 

g. Stycznia, R. P, 1620. ł 
LIST 
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2058 V: 
Do iedney Zakonnice. 
W teyże materyi. 


M: Kochana Corko. Ná niczym ci nigdy nie zeydzie; 
kiedy w przytomności tey Nayświętfzey IDzieciny zofta- 
wać będziefz, ktorey wizerunek w pamięci y zmyłlłach fwoich 
wyftawiafz, iakobyś ią dopiero urodzoną w ubogim y maleń- 
kim Betleemfkim złobie widziąła. O Boże! iako to Narodzenie 
świątobliwe w fercach nafzych rodzi Afekty; A nadewfzytko, 
dofkonałe wyrzeczenie fię wizelkich dobr, wyniofłości, y po- 
ciech świata tego. Nie wiem, y znaleźć nie mogę w tym taie- 
mnice, ktorzby tak przyiemne piefzczoną fubtelność z oftrością, 
miłość z furowością, łagodność z przykrością łączyć, y iedno- 
czyć mcgła. Zaden nigdy nie widział ubożfzego połogu, ani 
tak dofiatniey y wewfzytko obfituiącey położnice. Zza prawdę 
tą ktora Syna Bożego rodzi nie potrzebuie y nie prosi © po- 
wierzchowne świata tego pociechy. Swięta Paula wolała żyć 
pielgrzymką w Berleem , á niżeli zoftawać bogatą w Rzymie 
Panią , tak fobie rozumieiąc, iakoby po wfzytkiedni y nocy w 
fwoim ukechanym Szpitalu, dziecinnych Zbawiciela cd żłoba 
iego głofow ftyfzała: ták iako y S, Frańcifzek o Betleemfkiey 
Dziecinie mawiał, kiedy do pogardy wfzelakich wyniofłości, y 
afektow światowych pociągał, y zachęcał do świątobliwego po- 
dłości zakochania. Ten ukochany maleńki Zbawiciel wie da- 
brze Moia Naymilfza Corko, iako od poranku ferce moie zd 
twoim prosi do JEZUSA. Ták Nayflodfzy JEZU, naydrożfzy 
Nieba y ziemie Balfamie, ktory nayzupełnieyfzey ludziom y 
Aniołom udzielafz wdzięczności; wnidż y opanuy dufzę tey 
kochaney Corki; aby też zupełnie tych afektow zażywała, iako- 
by we wfzytkich uczynkach iey wydawał fię zapach tego nay- 
wonnieyfzego Imienia. Ab! Moia kochana Cerko, iefteś micale 
uprzeymą, ponieważ nic nie I ochafz tylko JEZUSA, ynie nie 
ma fz kcchańfzego tylko wnim y przez niego. Wiem dobrze, ze 
y mnie kochafz; y profzę cię źbyś mnieiefzcze bardziey kochała 
Bbbbb 2 „tego 
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tego róku. Ale nadewfzytko niechay JEZUS co raz wwie- 
kfzym uciebic, aż do świętey wieczności zofaiekochaniu, Amen 
Twoy uprzeymie życzliwy Ociec y fluga. j 3 
Francifzek Bijkup Geneweń(ki. 


Do: iedney Zakonnice. 
W teyze mąateryt. 


q 
IKUte= 


twoie w głębo! 
fłomie goracym poftępku nafzego pragnieniem, y nie wydaie ża- 


dnego da Oyca fwaiezo weftchnienia, wktorymbyś ty cząftki nie 
miała; api myśli, ktoraby (ię nie ściągała do twoiey fzczęśli- 
wości. Magnes ciągnie zelażo, burztyn fome, y Siano po- 
ciąga ; lubo iefteśmy żelazem przez twardość, lubo przez uło- 
mność fłtomąg, powinniśmy fię łączyć z tą naywyzfzą á maleńką 
Dzieciną, ktora ief prawdziwym ferca nafzego pociągnieniem: 
Tik zaifte Moia Naymilfza Corko, nie pówracaymy nigdy 
do kraiu z ktoregośmy wyfzli; opufzczaymy ná wieki Arabią y 
Chaldeyfką ziemie; 4 u nog tego Zbawiciela zoftawaymy. Mow- 
my z Niebiefką Oblubienicą: znalazłam tego ktorego miłuie 
dufza moia, trzymamgoy nigdy nie odftąpię. -Ah Moia Kochana 
Garko | fkłonność ktorą mafz ku mnie, iżalić nie pochodzi ztąd, 
że faz Ambonych wały Bożeświatu ogłafzam? O iako to podczas 
wielkim bywa ferca ukontentowaniem, dobroć tego opowiadać; 
ktorega kto kocha! 4 ieżeli pragniefz co dzień kazywać zemną » 
profzę cię uczyń to moia Corka, proś zawlze Boga, aby mi 
według ferca.fwego y praghienia twego flow użyczał ; gdyż 
wielekróć mnie fe przytrafia dobre rzeczy opowiadać, dla tego, 
że mi ich iaka dobra dufza uprosi ? iżali oną tym fp fobem. nie 
każe zemną, z tym iefzcze pożytkiem; że o tym nie wiedząc, 

z te- 
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z tego fię nie pyfzni. Podobni iefteśmy organom , gdzie ten, 
ktory wizytkim pifzczałkom dodaie głofu, żądney ztąd chwały 
nie odnosi. Wzdychayże częftokroć do Boga zá mną moia Cor- 
ko, å będziefz wefpoł zemną odprawowałă kazanie : ia też cą 
dzień dufzę moię z twoia iednoczę; Przenayświętfzego Sakrą = 
mentu związkiem, ktorego nigdy nie przyimuię tylko z tobą y 
dla ciebie: Poiyłayże tedy moia Corko, pofyłay po tyfiąckroć 
ną dzień te święte ku Bogu weftchnienia oświadczaiąc fię, że 
iefteś icale zupełnie >» wiecznie; Y na wieki 1Cgo. i Niech Żyie 
JEZUS, on bowiem ieft nafzym żywotem. Niechże świętą mi- 
tość iega w fercach nafzych żyie y kraluie na wieki. 


E CS VIL 


ełożorney Nawiedzenia. 
dzwyczoymych /powtedżi, 


Qia Naymilfza Corko: Co do punktu ktory mi namieniafz, 

żadną miarą. nie potrzebą narufzać Reguły, o nadzwyczay= 
nym Spowiedniku; ani też fiabych Sioftr do podziwienia przy- 
wodzić, maiących chęć do częftfzego czynienia fpowiedźi przed 
nadzwyczaynym Spawiednikiem, å ni żeli Cztery rázy do roku: 
ale potrzebą, iż ieżeliby Sioftry nie miały poufałości prosić 
o pozwolenie z nim rozmawiać, on fam ma o nie prosić, á ieżez 
liby iey yon nie miał, ty fama mafz mu icy dodać; ieżeliby 
był Kapłanem fpofobnym ygodnym bo iako przynależy Sio- 
ftrom w tey mierze ffufzną wolność obmyślic; tąk też potrzebą 
ie w Regule proftoty y pokory zatrzymywać: y` zaprawdę nie 
flufzna, aby niektorych Siofir ułomność fpowiedzi nadzwy- 
czaynych całemu Zgromadzeniu przyczyniać miała, y niecą 
fmutku y przykrości zwyczaynemu przynosić Spowiednikowi. 
Krotko mowiąc, gdyby każda Sioftra fwoim wnętrznym chę- 
ciom wiarę dawać miała zginęłoby pofłufzeńftwo y iedność 
Zgromadzenia, á zatym y Zgromadzenie całe, czego nas ftrzeż 
P. Boże. Te tedy ktoreby chciały nadzwyczaynego z obcym 
spowiednikiem znofzenia fię, niechay to czynią w duchu tagos. » 


dney 
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dney wolności, y przy tey rozmowie niechay fię ordz ieżeli 
zechcą fpowiadaią , nie przywodząc drugich do naśladowania; 
y przykładu fwego nie przymufzaiąc namowami fwemi. My 
tu usiłuiemy pobudzone przeciwko Z/akonówi Nawiedzenia 
pokufy zwyciężać, y mam nadzieię w Bogu, że tego dokażemy. 
Bog niech cię błogofławi. Czegoć życzy twoy uprzeymie ży- 
czliwy Ociec,w JEZUSIE Chryftusie fluga. 

Francifzek Bifkup Geneweńfki, 
(21. Stycznia,- 1619. 
w Paryżu, 


Le La SeT VII. 


Do iedney Wdowy. 
Żoprofza ią do zofławamia przy żłobie Cirylufu Pona 
pod czas jego Narodzenia. 

K Oończę ten rok Maia Naymilfza Corko, pragnieniem niez 

tylko wielkim ale y gorącym wyżfzego na potym w tey 
świętey miłości poftępku, ktorey nie poniechywam kochać; 
lubo iey iefzcze nie fkofztowałem. Niech żyie Bog Moia Cor- 
ko, nafze ferce (uważ że mowie ferce nafze-) dla tego ieft ftwo- 
rzone. Ah! czemuż nie iefteśmy pełnemi tey miłości! nie mo- 
żefz poiąć, ani ia tobie do zrozumienia dać mogę pragnienia, 
ktore mam w tey mierże. O Boże! dla czegoż my roku naftę- 
puiącego żyć będźiemy; ieżeli nie dla tego, abyśmy lepiej tę 
naywyźfzą zakochali dobroć? © gdyby ona abo nas światu, aba 
nam ten świat odebrała; o gdyby abo nam śmierć, abo wię- 
kfze nad włafne życie nafze, śmierci kochanie przyniofia! 
o moy Boże! iako ia tobie Corko moia teraz tego w Betleemie 
przy rwoiey Nayświętfzey Kśieni życzę? Ah! iaka iey przy- 
ftoi być Matką, y piaftować to maleńkie Dziecie? Ale nade- 
wfzyftko kocham iey miłość, że na Dziecinę fwoie każdemu, 
kto tylko zechce, patrzyć; nośić ią, y całować dopufzcza. 
Proś y ty o niç, a wiem żeć ią fama poda- a maiąc ią na rękach, 
weż potajemnie iednę maleńką z oczu iego fpływáiąc3 kropel- 


kę. lefzczę te nie fą defzczem, ale tylką pierwfzą łezek Pia 
rofą. 


gol 
jel 
cit 
wi 
zel 
ror 
zat 
fwi 
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rofą. To rzecz cudowna, iako ten przedziwny likwor wielce 


ieft na wfzyftkie ferca choroby pomocny. Nie obciążay fię 


ciężfzą przez ten poft oftrością, chyba za pozwoleniem Spog 
wiednika fwego, ktory moim zdaniem, tym cię obciążać nie 
zechce. Niechay Bog roku tego początek temi rożami uko- 
ronować raczy, ktore fam krwią fwoią fkropił. Zegnam cię 
zatym Moia Naymilfza Cerko, zoftaiąc tym, ktoryć wfzyftkę 
fwoią ofiarował ufługę. 


E eaS zd IX; 


Do iednego z krewnych fwoich. 
Piękae uwużnnia o wiecznośći y dokończeniu roku. 


M: Kochany Bracie. Kończę teń rok; z tym ukontentowązc 

niem, żeć mogę wyświadczyć ten afekt .tobie wfzelakich ną 
przyfzły życząc fzczęśliwości. Aleć Moy. Kochany Bracie, te 
doczefne lata tak prędko przemiiaią: miefiące ich ftaią fię ty- 
godniami, tygodnie dniami, dni godzinami, a godziny moz 
mentami, ktore fame tylko w nafzey zoftaią dyfpozycyi, ale 
w takiey, że tylko trzymamy ginące, y życie nafze przemiiae 
iące; ktory iednak tym nam ma być milfzy, im bardziey w 
tym żywocie utrapienia pełnym, y zadney gruntownieyfzey 
mieć nie możemy pociechy nad tę, że pewni iefteśmy, iż ten 
wiek ginie, aby mieyfce świętey uczynił wieczności, nam w 
obfituiącym miłoficrdziu Bofkim zgotowaney, y do ktorey 
dufza nafza uftławicznemi Ściąga fię myślami, od włafnego pa- 
dawanemi prżyrodzenia, luboć fpodziewać fię iey nie może, 
tylko przez infze bardziey wynieśiane myśli, ktore fprawca 
natury na nie wylewać raczy. Zaprawdę Moy Kochany Bracie, 
nigdy nie pomyślę o wiecznośći, tylko z uprzeymą wdzięćzno- 
ścią: mowię bowiem fobie, czy podobnaż to, aby dufza naz 
fza myśl fwoię nad tą nielkańczonością rościągać mogła, 
gdyby z nią iakiegokolwiek nie miała podobieńftwa: Pra- 
wdżiwa to, że nauka iakieykolwiek dotykaiąca rzeczy, muśi 
mieć z nią niefakie podobieńftwo.. A kiedy uznawam; iż pra< 
gnienie moie, za moim q teyże wieczności pomyśleniem bieg 


zy» 
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ży, nieporownaney przyczyniafię mi ochoty: alb 


m do- 


prze wiem, ze my pra wdziwym pragnieniem tylko rzeczy po- 


ewn ia, 
łale, 


dobnych pragniemy. Moie tedy pragnienie mnie 

że mo g pić wieczności: coż pi w ięc infzes go 
tylko mieć nadzieię, że iey doftąpię: a tą nadzieia pochodzi z 
uznawania niefkończoney dobroci tego, ktory i gdyby du- 

Tzy zgodne y do pomyślenia o wieczności, y ciągnienia do niey 
nie ftw orżył, gdyby iey nie chc ał udzielać fpofobow do o- 
trzyman yey ci, Tak moy Bracie, znaydować fię 
będziemy u nog'Ukrzyżc vanego, ktorego K ieft drabina; 
przez ktorą z tych doczefnych lat, da wiecznych przycl dzie- 
my. A zatym twoiey RR a dufzy życzę, aby ten rok 
naftępuiący pociągnął wiele in fzych za fobą; a wfzyf tkie aby 
były) pożytecznie obracane na ofiągnienie wieczności. (ize 
redy długoletnie, świątobliwie, y fzczęś 
twoie tu na tey nifkości, między temi przemiiaiącez 
mentami, abyś wiecznie ożył w hieodmienney fzcz 
do ktorey wizyfcy wzdychamy.. A tak ferce moie wy 
przed twoim, coby nigdy czynic nie mogło beż tey poufa 
ktorą fercu memu daie afekt, ktory mię czyni twoim un 
nym Bratem ySługą. 


uj 


mo- 
iwości 3 


Frańcifzek Bifkup Geneweńfk: 


dusi a i T X. 

Do iedney Wdowy. 

Nouza- ią iako j 
lmie I EZ US: 


cy WIA MOSCIOCH. 


MOR. Corko; Takem zatrudniony, że nie mam czafu pifać da 
Ya ciebie, chyba tò iedno wielkie zbawienia nafzego flowko 
EZUS. Tak zaifte moia Corko przynależy, abyśmy przy- 
namniey raz godnie wymowić mogli to przenayś ize 
ferca na afzego Imie. O iakibalfam wylewałoby na wf t 
ümyllu nafzego włafności? „Jakobyśmy KÓW RU byli 


Cqrko, gdybyśmy w rozumie nafzym nie m jeli tylko JEZUSA, 
w pa- 


mola 
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ZUSA, w woli tylko JEZUSA, JEZU A 
w umyś wat JEZUS w! zędzie 7 zupełnie w 648; 
y myte n zupełcie. Starayniyż fię usilnie/o:to Mota Nay- 
milfza Corko ; mianuy my fak nayczę ściey to wad, ile nam 
eżna będzie A lubobyśmy teraz mie mogli .go wymawiać 
tylko z zaiąkiw aniem; za ćzafem dednak będziemy go mogli 
dobrze y konałe wymawiać: Ale coż to ieft dobrze ;wy- 
mawiać te Przenayświętfze Imie > Pifzefz khowiem do mnie» 
; citeiaśnie wyraził. Ab! moia Corkofnie umiem tego 
ié: to tylko wiem, że na dobre «ego imienia wyrażenie, 
trzeba mieć ięzyk cale ognifty, tó ief, aby to .pechodziło z fa- 
mey miłości Bożey, ktora bez .wfzelkiey infzey pomocy wy- 
w życiu nafzym JEZUSA, 1yfuiąc go-w famy rch ferca ná- 
fzego fkrytościach. Ale miey:dobrą . madzieię moia Corko; bez 
wątpienia będziemyśmiłowali Boga, albowiem y on nas miłuie: 
Bądzże z tey mi tary wefołą, y nie dopufzczay dufzy śwoiey> 
aby fię iaką rzeczą miefzać miała. A iaMoia Naymiliza Corko 
w tymże famym JEZUSIE ieftem twoim zupełnie. 
Francz/ (zek Bifkup Geneweń/(ki. 


EES FE XI. 
Do iedney Wdowy. 
W teyze mater: 


w pan I 


ER 


x To Moia Naymilfza-Corko, ten rok przyfpiefza, aby fię 
J zatopił w tey przępaści, w _ktorey iníze wfzytkie aż do 
tych czas zanurżone zoftaią. O iako wieczność ieft pożądana 
w ROER ownan iu z temi mizernemi yfkażytelnemi odmifńn ościał 
mi 4 dopufzczaymyż upływ ać cząfowi temu, z ktorym y fami po- 
woli płyniemy;do przemienienia fwego w chwałę fy now Bożych. 
ia pierwfzy raz w tym-roku pifzę do "ciebie Moia Kochana Cor- 
ko. Ale iak wieleć błocoffawieńftw, y.z iaką ducha gorącością 
życzę, to wyrazić ię nie może. &hi kiedy pomyślę'; iakom 
źle zażywał pozwolonego fobie jod Boga czafu, w wielkiey za- 
ftńie boiaźni, ieżeli mnie wiecznaścią fwoią obdarzy, ponie- 
waż iey nie dáie tylka tym, ktorzy czafu fwego dobrze zaży- 
Cccec wali 
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wali. Już trzy miefiące iako żadnego od ciebie nie miałe 
pifania; ale utam iż Bog ieft z tobą : mnie też ra tym dofi Si 
bo on ieft ten, ktorego ia tobie iedynie życzę. Pifzę dS A 
bez wfzelkiego czafu ; albowiem izbá moik pełna ieft Nadi" 
mnie odrywaiących : iednak ferce moie w ofobności OR 
pełne pragnienia żyć wiecznie w tey świętey miłości Bofkie x 
ktora ieft iedynym tegoż fercá cełem. Iakoż przez te r 
święte, tyliączne pragnienia opanowały ferce moie, 4bym'ci 
dał godne ukontentowanie, ktorega ~od dufzy moiey fobie ja 
czyfz; iako y od fwoiey włafney, względem pilnieyfzego w 4 
świętey dofkonałości poftępku, ktorey żądafz, y usilnie kd 
gniefz, na ukontentowanie ferca ; wzalemnie bez miary, bie 
naywyżfzey z Bogiem żyiącego iednościt(, ktoraby ię nå tych 
nifkościach znaydować mogła. A to ieft iedyne piienienie tę. 
go, ktąregoć Bog do duchowney uflugi naznaczył. 

Franci(zek Bifkup Gene: 
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Do iedney Páni zamężney. 
W.eyże materji, 


Le coż to wadzi dufzy twoiey Moia Naymilfza Corko, 
Ay m do niey pifał tąalbo ową manierą , ponieważ o nic 
mnie nie pyta,tylko o upewnienie mega nikczemnego zdrowia, 
ktore nie ieft godne, aby kto o nim naymniey pomyślił ná 
świecie? Aleć o nim powiem, że z łafki Bozey bardzo dobre, 
y mam nadzieię, że mi w te blifkie Swięta dopomoże do ką- 
zania, tak iako przez cały Adwent: a tak dokofńczęm rok tera- 
żnieyfzy, y zaczniemy nowy. O Boże! Mola Kochana Corko; 
iako te lata iedne po drugich lotem niedoyrzałym biegą, y wy- 
nifzczaiąc trwałość fwoię, nafze śmiertelne wynifzczaią ży- 
cie, y dokończeniem fwoim dni nafze kończą? O iako wie- 
czność ieft nieporownanie milfza, ponieważ ftałość iey ieft 
bez dokończenia, y dni iey fąbez nocy, y pociechy iey nieod- 
mienne ! O gdybyś mogła Moia Naymilfza Cerko to przedzi- 
wne świętey wieczności „dobro, w tak wyfokim otrzymywać 

ftopniuw 
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ftopniu, iako ia tobie życzę! lakoby była dufzy moiey fzczę- 
śliwość, gdyby Bog z nią to uczynił miłofierdzie, żeby docze- 
kśła oglądać tey pociechy. Lecz tym czafem poki nie oglą- 
damy uwielbionego Pana, patrzmy teraz ná niego, oczema wid- 
ry, upokorzonego w iaiteczkach. Niech Bog zoftawa na wieki 
w pośrzod ferca twego Moia Naymiilfza Corko. Anien. Niech 


żyie JEZUS. - $ 
Francifzek Bifkup Genewenfkg. 


BE 1 S T XII 
Do iedney Pani, ktcrą nazywa Matką fwoig. 
W teyże Materyi. z 


M Oia Naymilfza Matko. Tuż zoftajemy na famym dokcń- 
czeniu Roku, a iutro na zaczynaniu naftępuiącego: Potrze= 
ba tedy wielbić Boga za tak wiele odebranych łafk, prośić go; 
aby Krew Obrzezania fwego na ten Rok naftępuiący wylewac 
raczył; aby zły duch do nas nie miał przyftępu. Niech fię tak 
ftanie Moia Naymilfza Matko; ażebyśmy przez te przemiia- 
iące lata, do nieuftaiącego nayświętfzey wieczności Roku fzczę- 
śliwie przybyli. Obracaymyż tedy dcbrze te malenkie przemi- 
iaiące momenta na cwiczenie fię w świętey łagodności y poko- 
rze, ktorych nas DziecinaObrzeżana dopiero uczy. abyśmy tym 
fpofobem fkutkow iego Bofkiego imienia uczeftnikami byli: 
ktorego ia nie przeftaię wzywać na pomoc dufzy twoiey, Moia 
Naymilfza y uprzeyma Matko, aby ią-zapachow fwoich won- 
nością, y wfzyftkich do ciebie należących, napełnić raczył. A 
ia po wfzyftkie życia mega lata, zofławać będe twoim uniżo 
mym flugą. 
Fancifzek Bifkup Genemeńfki. 


FI: "8 T XiV. 
Do iedney Pani. 
W teyże „Materji. 


Me” Naymilfza Corko. Te wielkie Swięta milczeć nam ka< 
Cececz żą: 


S- FRANCISZKA $ALEZYUSZĄ. 
vaż fame wyftawiaią lię nam, y głośno mowi z o Baz 
nam pokązuią taiemnicy. Niewiem zapra pki co 

rżeco tey Bofkiey Dziecinie, albowieny ona nies m owiąc yie 
diego ffoweczką; fercem gorącey przeciwko dafzom na 
miłości pełnym, tęż miłość, rzewliwym płaczem, łzami, y ła- 
fkawym. w wyświadcza weyżrzeniem -lako Przębayśwetizą Ma- 
tka, ARE zawfze milczy, fuchaiąc z z podziwieniem to cą iey 

owiądarą: O Boze! iak wielkie mi rzeczy to milczenie opo- 
ada! Uczy mię odprawowania prawdziwey mentalney mó 
dlitwy; uczy mie gorącey ferca miłości, ktore wyfok iemi opa- 
nowane afektami w fwoic a fłodkich: myśląch, 
ich nie utracił, gdyby chciaf cokolwiek onim mów 
wayże tym cząfem przy” tey Matce; a nie od 
y na ieden moment, poki nie odeydzie z Naza 
dzie do Berte jem, poł ki bez fkwapliwości; ale pr 
pragnienie dn nie dacze ka fię go dziny fwaley aby: 
rfikniową z świętego żywota fwego niebiefką prafzynę.. Ah! 
Mota Naymilfza Górka; obaczyfz cam tę Przenaj ydoftoynić à 
Panią dziedziczną Gorkę 8 Sywńlką, iako Krola cieki zo 
Matka, idżie żebrać Be rleemfkiey gofpody: a z tepo żadnego 
zawftydzenia nia niata; lecz fobie ten święty niedoffatek ma 
za wielki honor. Obiecuięć, że w teyMfzy Swiętey k torą mieć 
będę o pułtocy; k iedy smi fię zdać będzie, iakobym na: Ołrarzu 
patrzał Na fafetka y Bofką ami czkafwoie tc obracaiącą łza< 
mi nad be dry drożfzemi: zala! e; będę:i ią Bogu OQycwie ego; z po- 
zwoleniem Marki prze Sato ofiarował, y proślć z” 'to- 
bą aby fercem ferca twego, y iedynym dufzy tw die OWA eń- 
cem zoftawa áf na A sA Moia Gorko;piaftuyże na reka 
i i fmoich. Øo! 


wia fie aby 


tnie on mleka pokory 3 y ferc ka odno ości p 
iakoito'ieft fłodka taiemnicat Perri a rad 
tegobyła z takowego widze nia, a tym fpofobe 
ufta mlekiem panny Przenayświętfzey, y łzami tey fod dk 
Dzieciny napełnił- Y ty Ikor ro tylko cę maleńką Dzi ' 
dufzy fwoiey osi W fig zyfz, mow. do niey w ] 
ducha, że y ia mu dufzę i ruię na wieki 

Era noi fae ek Bi ifkup Genewet f(kż.. 
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Do iedney Zakonnice Nawiedzemia. 


È MQLCWYIa 


Ola Kochana Corko. Kiedy Pifmo S. chce mowić o iakiey 
Mobi: dobrey, łagodney, niewinney; yoddaney Bogu, mowiż. 
Ten Syn,abo, taCorka ieft w pierwfzym roku. Ah! Moia CorkG; 
iezeliśmy przedtym nie-zgadzali (ię z miłością tego Zbawiciela, 
przez świątobliwe y nierozdzielne afektow nafzych z świętą 
wolą iego ziednoczene; czyńmyż teraz to z taką pilnością, abyś 
my na początku tego roku mogli być nazwanemi iednego roku 
dziatkami. Powiedziałem dnia wczorayfzćge, Moi» Naymilfza 
Gorko, (chcę cię bowiem uczynić moich Kazań uczęfińniczką) 
że kiedy Bog chciał wziąć w opiekę fwoię fynow Izraelfkich , 
aby ich był wykorzeniciel Anioł nie zabiiał, tak iako Egipey“ 
ańikie; rofkazał ażeby drzwi ich były naznaczone Krwią Wiel- 
konocnego Baranka: y zeby też tak Bofki iego Maieftar Krwią 
Obrzezania fwego bramę y weście roku tego do naś nazńączył » 
ażeby nad dzieciątkami nafzemi wykorzyniciel nie miał żadney 
mocy. Wiefz dobrze ktore fą.dziatki naize, gdyż mowięo dziąt= 
igrca nafzego, to ieft nafze ,przediięwzięcia, nafze pobożne 
fa, nafza miłość Bolka. Mam nadzieię Moia Naymil- 


ami, ktory porządnym gofpodarowaniem uczynił fię 
[iem Krolewfkim w Egiptcie : albowiem tak dobrze 
żdzać zechcemy nafze lata, nafze miesiące, nafze.tygodnie, 
ilze dni, nafze godziny, á nawet y fame nafze momencą; aby 
wfzytkie: według miłości. Bożey (porządzone były, y nam po- 
mocne do otrzymania żywota wiecznego y krolowania z $wię- 
temi. zali Moia Corko na potym nie zechcemy wyzuć fię z 
ftarego .człowieki, ktorymeśmy przedtym byli, iuż fię infzemi 
fąmiftaierny; ktorzy bez úymy, bez wymowki, bez wfzelkiey 
kondycyi poświęciemy fię na wieki Bogu: y iego miłości, y ia- 
koby maleńcy Fenixawie odnowiemy ię w tym Bofkiey miłą- 
SCL 


nafz 
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UI ści ogniu, dla ktorey rozwodem nigdy nie pogodzonym, opu 

Ji ściliśmy na wieki świat, y wfzelakie iego prożności. Nafze 
maleńkie gniewy, popędliwości, nafze maleńkie oziębłości 
fercą; fą to nafzych chorob oftatki ktore naywyżfzy nam zofta- 7 
wuie Medyk, abyśmy fię recydywy obawiali, abyśmy (ię upo- f 
karzali, y w dofkonałym zoftawali ponizeniu y poddaniu. Teraz 

iednak poftępować będziemy, z więkfzym co dzień fiebie ugrun- 
IJ towaniem, zą ktory te maleńkie alteracye nafze ofłabieią zá ( 
MAK pomocą Bożą. Bądźże dobrego ferci Moia Corko : albowiem 


Ji ten maleńki JEZUS, uprzeymie cię kocha, w ktorym iaieftem fe 

il cale twoim; U 

MI Framcifzek Bifkup Genew, a 

Lo dO R XVI. kok 

Do iednego Pani, bą 

Zyczy mu w/zelkicy fzczęśliwości, w dzień nowego Roku. i» 

TANI śr 

Mol i PZ. tym zaczęciu Nowego Roku profzę uniżenie abyś wdżię- ki 

ii cznie przyiąć raczył ponowienie moich uniżonych uftug , nil 

AW z więkfzem nierownie afektu, życzliwości, y powinney uprzey- wi 
mości; 4 niżeli przedtym przyczynieniem: á ieżeli „Pan Bog zy 

BA E Al przyimie prożby moje , rok ten będzie rokiem fzczęśliwości , Je 
Be M irt ukontentowania, y wielkich błogofławieńftw nad tobą, w tobie, Pa 
OWA U A y około ciebie, moy kochany Przytacielu ; y na potym wiele | ko 
NAGA infzych rownych za fobą naftępuiących obaczyfz, ktore na o- br 
"BOH" ftatek złączą fię z rokiem'wieczności; w ktorey nięśmiertelnie wi 
pi U i zażywać będziefz fprawcy prawdziwey fzczęśliwości, y błogo- | ct 
fiawieńjtwa. Y to ieft czego tobie życzy twoy uniżony y uprzey ch 

j mie życzliwy fluga w Bogu- OR 
| x Francifzek Bifkup Geneweńjks. zaj 
WOJ Dnia pierwfzego; Bo 
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Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. 
Piękne uważania okolo Obrzezania Lana nafzego, y Brać 
nayswięt/zego Imienia JEZU S. 


JEZU racz napełnić ferca Przenayświętfzym twego Baj 
O mieżc Imienia balfaniem, aby wdzięczność woni iego ro- 
fchodziła ię po wfzyftkich zmyfłach nafzych, y wylewała fię 
na wfzyftkie fprawy nafze. Ale żebyś to ferce zgodnym uczy- 
nił do przyięcia tak fmakowitego likworu, chciey go obrze- 
zać, y odetniy od niego, wfzyftko to; cokolwiek fię świętym 
oczom twoim nie podoba. O Imię Przenaychwalebnieyfzej 
ktore ufta Przedwiecznego Oyca mianowały przed wiekiy 
bądź na wieki dufz nafzych napifem, ażeby tak-iako ty ie- 
ftes Zbawicielem,one wiecznie zoftawały zbawione. O Nay- 
świętfza Panno, ktora naypierwfza ze wfzyftkiey natury ludz< 
kiey mianowałaś to zbawienne Imię, poday nam przez natchnie- 
nie fpofob przynależyty do godnego iego wymowienia, aby 
wfzyftkie śiły y dufza nafza to w (obie miały zbawienie, ktorę 
żywot twoy nam przynioff. Moia Naymilfza GCorko, przyna- 
leżałoby pierwfzy w tym Roku pifać lift do Chryftufa Pana, y 
Panny Nayświętfzey, a dopiero ten drugi; ktorym o Moia Cor- 
ko winfzuięć dobrego roku, y ferce nafze Bofkie ofiaruię do- 
broci. Y żebyśmy tak przez ten rok żyć mogli, aby nam roku 
wiecznego byt fundamentem: w oftatku tego poranku na famym o- 
cknieniu doufzu moich zawołałem: Niech żyie JEZUS! y 
chciałbym był uprzeymie ten święty óleiek wylać na wfzyftek 
okrąg żiemfki. Kiedy balfam ieft dobrze w naczyniu fwoim 
zamknięty, nikt nie rozezna co tam za likwor zafłaie, procz te 
80, ktory go tam zamknął; lecz otworzywfzy naczyn'e, kiedy 
kilka kropelek wypufzczą, każdy rzecze, że to ief balfam. Mo- 
ia Kochana Corko, nafz ukochany maleńki 1EZUS, był pełny 
balfamu zbawienia; lecz nikt tego nie uznał,aż na ten czas, kie- 
dy nie iako fłodko okrutnym nożem Bofkie iego ćiało otwarto: 
dopiero kaźdy poznał, że onieft cale balfamem yoleykiem wyla, 
nym= 


Twoy uprzeymie życzliwy Ociec y Suga. 
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nym, y że on ief balfamem zbawienia: y dla tegoż Swie 
Panna MARXA, a potym wfzyftka okoliczność, po 
JEZUS; co znaczy zbawiciel. Niechże ta Bofke 
nafze Krwią (wolą fkropić raczy, y one świętą fwoią miłością u- 
perfumować, aby roże dobrego pragnienia, ktore fa w fercąch za- 
częte,cale [ię purpurowemi zeKrwie iego frały, y Gale wonnością- 


ty Jozef, 


a wołać 


mi iegozapachneły. O Boże! Corko Moia, iako to Obrzeżanie 


ieft właściwe maleńkim nafzym, ale w rzeczyfamey wielkimza- 
przeniem fię, albawiem te fą iftotnie duchownym Obrzezaniem, 


Geneweńfkf. 


78 


W teyże, materyis y-0 fiodki 


fanie moie odbierzefz. lakoż fama fiufzność 
ga, abym p6 oddaniu Oycu Niebiefkiemu, y Mat 

poddańftwa mego, pokłonił fię także y iedyney Matce: ktorą mi 
ich Maieftaty w tym żywocie darowały. Niechże bedzie teh 
rok fzczęśliwym Moicy ukochaney Matce, z powinfzowania 
iedyneg6 Syna, ktory ci życzy łafk obfitości od Przedwieczne- 
go OQyca, pokóiu od Obrzezanego Syna, y od Ducha Przenay- 
$więtfzego poćiechy; oddaiąć z fercem ukochancy Moiey Matki, 
ferce moie, iako iey włafne, na chwałę Bofkiey dobroci, y po- 
świącaiąe iey wfzyftkie momenta tego Nowego Roku, dla przy- 
niesienia zupełnego temuż fereu Obrzezania, y przyfpofobienia 
iego, na czyfte y dofkonałe świętey miłości przyięcie, ktora 
nam niebielkie y Bofkie Imię JEZ US opowiada, na świętym 
ZbawicielaCzłowieczeńftwie włąfną iego Krwią napifaną. Nie 
obiecuie fobie abym cię mogł widzieć/przed Srzodą, chyba tym 
nie uftaiącym okiem, ktorym dufza moia ńa twoię pogl y 
one z wielkim afektem*w fercu nafżym głęboko zachowuie, 
Ah moy Boże! Ukochana Matko Moia, iakim pragnieniem 
życzę fercu temu Bofkiey miłości! iak wiele mu życzę a 
aa 


pory raz Moia Naymilfża Matko 
14. 
c 


liżenego 


n saa 
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| 
| iławieńftw! Całuymy po tyśiąckroć nofzki tego Zbawiciela, y 


mowmy do niego: ferce moie, o moy Boze, oświadcza fie przed 
tobą! oblicze moie ćiebie pragnie. Ah Panie! twarz moia twa- 
rzytwoóiey fzuka. To ieft Matko Mo 


| fze w IEŻUSIE Chryftuśie, abyśmy go uważali, ufa nafze aby- 


wi. ażeby nas dla czci y chwały fwoiey zelżywością iaką nakar- 


1owanym, cale przenayświętfzą Krwią iego fkropioaym., Tak 


k Niech żyie IEZUS, niech żyie Krew 
iego, niech żyie MARYA, niech żyie żywot iey, z ktoregą 
1EZUS Krew fwoię wżiął. 

Francifzek Bifkup Geneweńfki 


L I Da PASMI NX. 
Do iedney Przełożoney ! Nawiedzenia, 
W tcyże materyt. 


| Moia ukochana Matko Niechay Bog z dobroci fwoiey w 

poyśrzod ferca nafzego zoftaie, aby tam żył, y według fwega 
upodobania krolował. A coż rzekę przy tym zaczętymRoku? le- 
| Ddddd ftem 
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fkrzętność, y 


pory’ 
ftuzbý oczekiv 
Nawiedzenia zę 
dziwnie chwal 
chana Pani, ale y 

worfkie Damy wielce go kochaią, y 
Í ym naymniey.ni 
Cięzna ley Moś 


Koąadiutorem; ieżeli 

llan mogł być Bifkupem. O Moia = 
ofka zec 

t r 


czy! 
pierwfzy iey Kape 


lubo opatrznoś 
pdmienit, lubo m 


nie lepfzaż by mi rzecz była, nie mieć tak ciężkiego urzędu; 


'zyżem Zbawiciela nafzego ode- 
iego napifać? Pat 


ośnikiem uboftwa, ale 


abym mog 
tchnąć, y cokolwiek na c 
Francifzek, był wielkim mif 
jaką to ukochąne uboftwa kochąć: nigdym -80 bowiem zbli- 
fka 
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fka mie 4 atyltiednak iyi aącziąle go wielę eye wiele króć 
ł ł, Ww a {Te narodzid$:ż ryt, byłe ukrzyzóWa- 

kocha m go wyfóce, y niefkończenie 


Frascifzek Bsfkup Geseweń(kt 


O ko. Ofebliwfzą y więkfzącdbieram pociechę 
zykieztcbą rozm owy; ;aniżeliz duete „ktorą 
ki a ak więlą j infzych co dzień odprawuię, 
zyna gie, aby m ci op owiedźiał czym ELE 
e nicinfzego niewiem, y defkanale | tego n 
czynię. Namieniam żespowracam z modli 
duiąć T przyczyny dla ktorey na tym Świecie.ź 
m fe; że dla tego tu. | zofiaiemy y, aby e ZA 
Fodkiege JE PE zyku epowiadaigc go; 
onywaiąc debre na ramionach wnolząc 
ty ch nie dA ofekhłościach. ducha; y 
kich we w nętrznych -y y powie rzel ownych 
fa błogofławieni, którzy go łagod 
a go prawdziwie nosiłem przez te wfzy yftki 
zda mi fię żem go wni ieff do Egip tu, 
nercie pokuty świętey, fluchałem tak wielu 
fpowiedzi, kitorgy 2 ofobliwfzą poufałością przy- 
ło mnie, aby tego fiodkiego JEZUSA do dufz fwoich 
nych przym owali © Boże! raczże fię w nich fkutecznie 
zatrzymy wa ticzyłem fię też tam iednega przytomności 
Rofkiey zażyw ania, ktore w iednym kąciku pamięci moiey za- 
chowałem „abym ci go udzielił, fk ora tylko przeczytam Traktat 
w tey materyl od Xię Arryafza na :pifany. Miey że wfpania- 
łe ferce Moia Kochana Ce rko, y bardziey go raściągz y pod wo- 
ią Bofką. Pamię ztafz podobna com mowił, K orporał twoy na 
Ddddd2 poświę- 
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ktora mi ten 


ry mię cale twoim uczynił, y bardziey aniżeli mogę 
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i Matka, fwemu wielce kocha mu Qycu 
3 ieft cale złóżona -ż Nayświętfzych Imion fE- 
In: ZUS y MARYA, y wyraza dofkonale dufz błogoftawianych 
EZUS ieft Słońcem, 4 MARYA Mieśiącen 
bytku światłami: 
Leh; y nie 
w ktoreyby, iako w 


llabą Phi, podwoy- 


Da= 


nader piękna Kapa, ktorą nayukociiań 
> : 


wizyft 


tępuiący w 
ktorych ie 
dufze Philotheami; drugie 


gorę, pokazuią zaż 
dno wftępuie do Bo 
ufługi bliżniego zftępuie, y 
iedynym miłości dobrem, na 


Al go iługami, y fiużebnicami czyniącym: 
h Duch Swięty fpufzcza fię, y wielką rozliczność roz i 
f 7 RENES A ti YB 
Niechże będzie na wieki bło- 


kwiecia, y cnot różnych wydale. 

gofławiona kochana M vicy Matki ręka, ktora tak pię kne dzies 

ło wyftawić umiała: Niechay ta ręka bedzie fpofobna do wy- 
kony- 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIĘGA VII. 297 
konywania mężnych fpraw, a zarownie obracania wrzecion- 
kiem: Niech będzie ozdobiona pierśćieniem wiernośći, y miłoś. 
ći manelami: niechay ręka z7bawićiela zawfze z nią będzie 
złączona; y niechay w dzień fądu pełną się pokaże: Niechay 
Terce ktore ią ożywia JEZUSEM y MARYĄ będzie przyo= 
dżiane, Philocheią y Philantropią świątobliwością gwiazdami, 
przenikaiącemi miłośći niebielkiey ftrzałami, y wfzelkiemi 
rofkwitłemi cnotami: y niechay'ie Duch Swięty po wfzyftkie 
czafy promieńmi otacza. Dobra noc Moia Kochana Corko y 
Matko. Aleć to przydać mi iefzcze potrzeba: Napifano ieft 
o mężney niewieśćcie,. że wfzyfcy domewnicy iey dwoiakie 
maią fzaty:; iedne, rozumiem, od święta: drugie na powfzednie 
dni; aoto ia też przyobleczony iefiem przedziwną odświętną 
Kapą, Kapą ozdobną, Koloru Swiętu Zmąartwychwftania. fuża- 
cego, y {zata od powfzednich. dni, koloru fzaty od Chryftufa 
Pana na gorze r i iego nofzoney. Bog y Pan nafz niechay 
ię w mękę y chwałę fwoię przyoblecze. Dla Corki twoiey: 
Katarzyny wfzyftko co mi można będzie uczynię: 4 
mi,.że iefzcze z więkfzą wdżięcznośćią y ochotą , ponie- 
żę, że ty tego po mnie wyćiągafz: albowiem 07 
zą mąm pociechę w wykonywaniu woli twoiey. Ah! 
my ferce mieć powinni w wykonywaniu woli ukocha- 
rorzyćielá, ponieważ tak ochotne mamy dla,ukócha- 
nego w nim ziednoczonego ftworzenia? Tak yty Moia uko- 
chana Matko, odday fzczerze ferce twoie'w ręce naymilfzey 
Pani nafzey, ktora wieczora tego poczęta będzie, o co ią 
przy obchodzeniu poczęćia iey oneyże fupplikować będę: al- 
bowiem Moia Naymilfza Matko; iużem u Siebie poftanowił 
niechćieć więcey infzego ferca tylko tego ktore mida tafłodka 
ferc Matka, ta Matka świętey miłośći, ta ferca nad wfzyft- 
kie ferca Matka. Ah Boże! iako wielce pragnę, abym zawfze 
w żeglowaniu nafzym patrzył na tę piękną gwiazde. Dobry. 
dźień Moia Naymilfza Matko: Bądź cale wefołą zokazyi tega 
naftępuiącego Święta. JEZUS niech będzie fercem nafzym. 
Francifzek Bifkup. Genewenfkr. 
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ne; Z€ enw. 
so zatrzymywały kąciku. Dżiwowałem 
3 fig 
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się tych _zebraczkow, jałmużnę odbieraiących dylkrecyi; że 
nie przyfzły po iałmużnę, aż kiedy iuż obaczyły,.-że gołębie 
pokarm fwoy_kc czyły; ktorego iefzczę loftatecznie zoftawa» 
dy oftatki, Krotko mowiąc, nie mogłem śię od płaczu zatrzys 
mać, patrząc ńa pełną. n itośći goiąbkow proftotę, y wielką 
tych n ch ptafzgt: poufałość. Niewiem ieżcli mię kiedy 
ktory Kaznedzieją tak bardzo rozrzewnił. Ten cnoty wize” 
euńek wielkie mi przez cały dzień dobro przyniofi, Ale o tą 
przynaglaią mi o lift Moia Naymilfza Matko. fercę moie cie-. 
biefwoiemi zabawia myślami, y.też myśli częftakroć śię ztwog 
imzabawiaiąfercerń, kt rawdziwie iednoż ieft z fercem maż! 
im. Modlitwa twoia proftego oddania się Bogu; iet wielce 
święta y zbawiehńa, o tym nigdy powątpiwać nie potrzebą 
była tak częfto uwazżarńa, a zawfze zna rdowano; że Pan Bog 
ikiego fpofobu miodli 


dlity 
trzeba, tylko 


od ćiebie potrzebował. Nie więcey 

abyś w tak łagodney modlitwie nie 

darza wodą poćiech-y świętych afektowx 

zy móiey część dobrotliwie wyłtewa,cze- 

t uezefiniczką; niech za to będźie błoś 
uf 


"r 
5 


osławiony na wie g [zy nafzey, Mo= 
ia ukochaną Matko, niechay nas ńa zawfze świętą fwoią na- 

ini if ią Amen. Czynię co mogę względem owsy Kśią- 
mi żę to ieft iednym umnie męczeńftwem, żenie 
rzymać czafu należytego: Otoli iednak słufznie 
y mam nadzieię dotrzymania śłowa Moiey Nay- 
albowiem ty Moia ukochana Matko fercu Emez 
Niechay nas Bog co raz 


e 
g 


milMzey Ma 
mu, w Panu, ieftes bardżo draga: 
bardźiey cale fwąiemi czyni. Pozdrawiam nafże Naymilfze 


Sioftry. 
Dnia 2. potu- R. P. 1624; 
LE TIT S ] 
Do ftevże, 
70-wspożiciego dufzmych 
żaniem ma fłotwą: Sw 
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Vaymilfzą Corko: Dnia iednego Magdalena ają 
wiata 


GA VH. TO F 
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ze była z nim E a p'akał: 
g ag fturbowaną, że patrząc na nięgo; 
My a zaś przy dobre y nadziei ńamniey fie nie 
l afzego ffodki iego | 
ako ią mocno t 
czemii płaozefz hie potrzeba iuż być 
wą: lecz potrzeba n ferce męfkie: y byl 
gruntówaną w woli żyć y umierać na fluzbie Bożey, namniey 
fię nie fmućmy, aniciemnościami, ani ułomnościami. ani prze- 
fzkodami. A co do przefzkody, Magdalena, checia ła obłapić 
Pana, a fam ten flodki Miftrz czyni i i 
(prawi) nie dotykay fie mnie; albowiem nie wft3 
do Se. moiego, W niebie iuż więcey nie będzie prze 
tu potzeba i3 znośić. Nam dofyć na tym, że Bog reft 
Bogiem a ferce nafze iego przybytkiem, Powiem ci n 
TĄ I miałem w tych dniach porankowey godziny, ktorą dle 
nędzney dufze moiey zachowuię . Punkt moy b był 
wach modlitwy Pań iikiey: Świ é fię imie twoie. O B 
wiłem ) Ktoż mi da tę fzczęśliwość jm kiedykolwiek oba- 
czył Imie IEZUSA wyryfowane w głębokości ferca tey, ktora 
ie na pierfiach fwoich wyrażone nośi. ZRZEC fobie y 
Pałace Pańfkie, nad ktorych brar imioria Panow ich fą 
i fig „mocno wierząc, że go oda ferca 
'ftufo wi należy. I echże am wie- 
Proś rze y zamną, ktos tak 
m Ai 


przy fabie 


ey białogło- 
mieli dufzę ú 


w tym -prz 


Q RAS 


cznie miefzkąć ra 
wyfokim y OQycowi ME 
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Do ied ney Zakonnice S: Bernarda. 
Uwóżania nw Swięto trzech Krolow, 


'Hryftus Pan. kocha ćie Moia Kochana Corko, y 
A ieżeli nie daieć doznawać flod) 


1 


, trzech Krolow OQktawę iak naybliżey iafełek. 
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niżeńfzą © twoich włafnych oczach uczynił. A iednak dla te- 
go nie poniechyway w zupełney poufałości uciekać fie do iego 
świ fól €i; naądew fzyftko teraz pod ten czas, kiedy go fo- 
bie w; iako malenka w Betlećmie Dziecinę: albowiem 
o mcy Boże! Moia Kochana Corko; dla czegożby brał: na fię 
tę flodką y przyiemną maleńkiey Dżieciny poftać, ieżeli nie 
dla tegó, aby nas do poufałey pociągnął miłości, y do miło- 
fney przeciwko fobie poufałości? Zoftawayże 


przez te świętą 
leżeli kochafż 
bogadtwa, znaydziefz tam złoto ktore Krolowie ofiarowali: 
ieżeli kochafz dym bonorow: znaydziefz tam kadżidło! a jeże- 
ti kochafz piefzczone zapachy zażywayże tam zapachu miry 
wfzyftkę napełniaiącego ftaienkę. Bądź bogata w miłości prze= 
ciwko temu drogiemu Zbawierelowi; pełną czci wfpaniało- 
ści, ktorey zażywać będziefz ż nim na modlitwie:, y cale ro- 
fkofzna w wefołości z uznawanych w fobie afektow y natchnie- 
nia, żes ieft iedynie iegó 
rywczości» te prędko przeminą; abo ieżeliby nie przeminęły, 
byłoby to dla fprobowania y tmartwienia twego. (W oftatku 
Moia Kochana Sioftro; poniewaz bez wfzeląkiey uyniy chcefz 
cale być y żyć w Bogu, nietrapże ferca (wego; y między wfży= 
ftkiemi ducha ofchłościami, ktorećby (ię przytrafić mogły, 
zoftaway ftatecznie w rękach Bofkiegó miłosierdzia. W zglę- 
dem zas tych boiaźni, na cię przypadaiących, przynośi to niez 
przylaciel, .ktory widząc, iakoś od tamtego czafu, bez uymy 
y okolicznosci poftanowiłą żyć w Panu Bogu, będzieć wfzela- 
kim fpofobem usiłował przefzkadzać, y cięfzką czynić drogę 
święrey pobożności; A dlą tego potrzeba abyś przeciwnym 
ipofobem dodawała fobie ferca; przez częfte proteftacyi fwo- 
iey powtarzanie, że nigdy tego opufzczać, nigdy w wierności 
fwoięy uftawać nie zechcefz, że bardziey oftrości flużby Bożey 
koechafz „aniżeli fłużby światowey fłodkości; y że nigdy Oblu- 
bieńca fwego nie opuścisz, Przetrzegay. pilnie Moia Nay< 
miifzą Corko; abyś nigdy swiętey modlitwy nie poniechy= 
waża; wielkąbys bowiem przyniofła fwemu nieprzyiacielowi 
pociechę: ale trway ftatecznie w tym świętym cewiczeniu; 

oczękiway áż do Ciebie Chryftus Pan przemowi: albawiem 


cece e przyi- 


* Co fię tycze twych maięńkich po-» 


S. FRANCISZKA SALEZYUSZA. 
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przyidzie dzień, ktorego do ciebie mowić będzie, wdzięczne= 

mi pokoiu y pociechy ffowami? 4 ma ten czas uznafz, że pra- 
czna. 


ca twoia dobrze iet nadgrodzona; y cierpliwość pożyt 
Dobra noe Moia Naymilfza Córko: przechwalay ñe z tego 
żę będzielz zawfze ie- 


żeś ieft cale Bóżą, y, oświadczay fie, 
go. Maw częftokrać, niech żyie JEZUS. 
Frantifzek Bifkup Geneweń(kz. 


EOS E XXV. 
Do iedney Zakonnice S. Bernarda. 
Piekne uważania na Ofiarowanie C ryfłu/ex Panes y Pan- 
Ę ny Przenayświę!fzey Ocz y/aczemie, 


Owiadafz mi Moia Naymilfza Corko że te roskofzy z upeł- 

nego y nieodmiennego świata pożegnania pochodzące, iuż 
przemineły. Y zaprawdę moia Gorko fłufznie; porzućmy ten 
świąt, przeto że zadney wagi nie mą. Ah! bodayże tamten 
Egipt z {wemi czofakami, cebulami y zgnitym mięfem nam na 
wieki był obrzydzeniem, abyśmy fmaczney manny zażywać 
mogli, ktorey nam Zbawiciel nafz udzielać będzie na pufzczy 
gdzieśmy wefzii. Niechże żyje y-kroluie JEZUS. Pragniefz 
abyś nie popełniła kłamftwa; iet to wielki fekret ná. pocia- 
gnienie Ducha Bofkiego do ferc nafzych, Panie kto będzie 
miefzkał w przybytkach twoich? pyta lię Dawid: Ten (odpo- 
wiada ) ktory z zupełnego ferca (wego mowi prawdę. Chwalę 
małomowność, byłe ta była przyięmna y miłości pełna, a nie 
melankoliczna, y żadney nie maiąca przyfady, Tak zaifłe nie 
wiele mow, ale z wdziecznością; nie wiele, ale co dobrego; 
nie wiele, ale z profta; ńie wiele, ale przyftoynie; nie wiele, 
ale z miłością. Moia Corko; potrzebaci powofi cwiczyć [ię 
wtym zapieraniu y Opu 


fzczeniu famey Gebie, y proś o nie Bo- 
ga przy wfzyftkich fwoich nabożeńftwach: w ktorych ieżelić fię 
przytrafi infzy iaki akt miłosci iednoczenia ię zBogiem y po- 
ufałości, trzeda tego zażywać aktu, nie miefzaiąc go z zaprze” 
niem fiebie, ktoremu na infzy czas przy dokończeniu mieyfce 


fwoie zoftawifz. O, iaka dnią wczorayfzego była, pociecha» 
Przy 


©0 
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przy uważaniu Prześliczney Matki z maleńką Dzieciną u piersi 
fwoich wifzącą; do Kościoła 'idącey., na ofiarowanie iey; y 
przy niey parkę gołąbiątek, moim zdaniem fzcześliwfzych, ani- 
żeli kiedyby naywięksi świata tego Monarchowie za Zbawicie- 
lá dani byli naofiarę. „Ah! ktoż wam -uczyni łafkę, aby teź 
kiedyżkolwiek ferca nafze były.tak ofiarowane! Ale Symeon, 
izali nie ieft błogofławionym, że piaftował tę miebiefką dzieci- 
nę: Prawdziwie był: lecz.przecie nie mogę mu «mieć za dobrę; 
że nam tak ciężką fzkodę ,chciał uczynić, kiedy .nieiaka od- 
fzedfzy od fiebie; chciał ią na tamten*świat wźiąć z fobą: te- 
raz (prawi )pozwol fłudze«wemu w pokoiu odeyść. Ah! mo- 
ią Corko; iefzcześmy go bowiem potrzebowali. .Przytulay- 
myż go do liebie, żyimy y umieraymy w iesościftym obłapie- 
niu.  Pofadzże y ty tego flodkiego JEZUSA na.fercu twoim, 


-iako Salórnona na iego tronie foniowey kości: .prowadź czę- 


ftokroć dufzę fwoię do niego, iako Krolową Sabe, aby świą- 
tobliwych fow jego fłuchałą, ktore z uftawicznego tchnienia 
y natchnienia iege pochodzą. (Ale patrz że to ferce.powinno 
być z kości fłoniowey, w czyftości, w-trwałości; ¿w fucho-= 
ści, iakoby ofzufzone z światowych humorow, w.fwoich po~ 
ftanowieniach trwałe. y czyfte w fwoich afektach. : Nie iadę 
tam iefzcze Moia Naymilfza Corko gdzie powiedziano, gdyż 
iefzcze zoftaię pod poflufzeńftwem, ` ktore na mię włożono 
nie od Boga, ale od świata, dozwolonego iednak od Bofkiey 
opatrzności dla czego na tym przeftawam. Zyiże cale te- 
mu, ktory aby był cale nafzym, ftał fię maleńką dzieciną, 
A ia w nim zoftawam cale twoim. 


sFrancifzek Bifkup Geneweń/kia 
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i Do iedney Wdowy. 
Naucza ig. dobrego odprawowania pofu: y že wola 


nafza ieh Ewangeliy «wimmicą. 


pe 


TA tu nie może być, tylko maleńki lift do ciebie Moia 
A Naymilfzá Corko: albowiem zarąz idę na Ambonę. Ty 
„Eeeee2 tes 


3o4 S. FRANCISZKA SALEZYWSZ 
teraz zoftaiefz w Dyonie, dokąd do ciebie przec dni pi- 
fałem, y gdzie z łafki Bożey w wielu obfituiefz paciechach; któ 
rych ieftem w duchu uczeftnikiem. Poft czterdzieftodniówy 
ieft życia duchownego ie$ienią; w ktoręy zbierac mamy owoce; 
y na cały rok zgromadzać. Przybierayże fię profzę w te dro- 
gie fkarby; ktorych ci nikt odebrać ani zepfować nie może. 
Przypomniy fobie to, Eoiazwykłem mawiać: że nigdy dobrze 
iednego nie odprawuięiny poftu, kiedy rozumieć będziemy, że 
nam y drugi odprawować przyidzic. Odprawuymyż ten iako 
ofatni, a dobrze go odprawiemy. Rozumięm że w Dyonie 
będzie jaki dobry Kaznodzieia. Słowa: święte fą perłami, a 
jefzcze takiemi, ktorych nąm prawdziwy niezbrodronega mi- 
łośierdzią Ocean Oryentalny dodaie: przybierzze wiele ich 
do fzyie fwoiey; zawieś ie na ufzach fwoich, otocz niemi o- 
biedwie ręce: te ozdoby nie fą Wdowom zabronione; bo ich 
ferca nie napełniaią prożnośćią, ale czynią pokornemi. Ja 


tu na mieyfcu zoftaię, gdzie iefzcze nie widzę, ,tylka lekkie 


dufz do nabożeństwa porufzenie, Bog go, ieżeli mu śię po- 
dobać będźie, dla chwały fwoiey przyczyńi. Idę teraz opowie- 
dzieć słuchaczom moim. że dufze ich fą wińnicą Boiką, wiara 
krynicą, nadźieia wieżą, prafą miłość święta, parkanem prawo 
Boże, ktore ie od infzych narodow niewiernych odłącza. Dó 
ćiebie zaś, Moia Kochana Corko, mowię; że wóla twoia do- 
bra, ieft twoią winnicą; krynicą, fą święte dofkonałości natchnie- 
nia, które Bog iako wdzięczny defzczyk, fpufzcza `z uiebać 
wieża, ieft S. czyftóść, ktora. iako o Dawidowey rzeczono; 
powinna być z fłoniowey-kości, prafą, ieft pofłufzeńftwo, kto- 
re wielką zaflugę przynośi, względem uczynkow od niey po- 
chodzących; parkanem, fą śluby twoie. O Boże! zachowayże 
tę winnicę, ktorąś ręką włafną fzczepił. Niechay Bog co raz 
więcey zbawiennych łafki fwoiey wod, w iey kryńicach przy- 
ezyniać raczy; niechay Bog wieży tey na wieki będzie obroń- 
cą; niechay fani Bog prałą iey władnie, y dódaie fpofobow. po- 
trzebnych do wyciśnienia dobrego wina; y niechay zamknio- 
ne trzymą te piękne parkany, tę winnicę obtaczaiące, y nie- 
chay fprawi, aby Aniołowie nieśmierzelnemi w niey byli o- 
grodnikami. Zegnam cie za tym Moia Kochana Corko, kkk 
ne 


pa — 
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nek miedo kościoła woła, gdzie na Ambonę idę, a potym do 
Ołrarza, na ktorym ufawicznie płynie przenayświętfze wino; 
z tego grona, ktore nafza n ayświętfza Kśsieni, iako iedna nie- 
biefka winnica, nam fzczęśliwie wydała. Tam / iako tv fama 
wiefz dobrze, że inaczey uczynić nie mogę ( będę cię oddawał 
y ofiarował Oycu; w iedności Syna iego; z ktorego, dla ktore- 
80; y przez ktorego ieftemiedynie y zupełnie twoim. - 
Fraacz [zek Bijkup Gezeweń/kz. 
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Do iedney Wdowy 
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$ = J* J J O 
Neporimna tą aby zofławałą pokormą pod Krzyżem, Y ZA- 
chęca do nabożeńiwą ku Swietemu Jozefow. 


adoi Ukochana Górko; Trzymaymy fie iak nayściśley pra 
aVvAfzę pod famym Krzyżem; wielce izczęśliwi będziemy, ie. 
Zeli iaka kropelka baliamu ze wfzyftkich ftron ściekaiącega w 
ferce nafze wpadnie, abo ieżeli ją z nifkich źiołek na koło ro- 
fnących zbierać możemy. O! iakobym cię chciał Moia Nay- 
milfza Corko zabawić na wfpaniałości tego Błogofławionego 
Jozefa, ktorego ferce nafze kocha, albowiem on miłośc fercą 
naizego wychował, y (erce miłości nafzey, zatrzymując fię na 
tych flowach: Panie uczyń dobrze dobrym y prawego ferca. 
O prawdziwy Boże! mowię, iako muśiał być ten Swięty dobry y 
prawego fercą, kiedy mu P. Bog tak wiele dobrego uczynił, 
opiece iego, Matki y Syna poufawfzy! albowiem maiąc te dwie 
taknie ofzącowane zaña wy, mogł. był Aniołom zazdrość uczy- 
nié, y niebo do watpliwości przywieść, iż był bogatízym nad 
nich. Coż bowiem może być między Aniołami do porowna=< 
nia z Krolową Anielfką, a w Bogu, cò więcey nad Baga. Do- 
bra nec moia cale ukochana Corko: profzę tego wielkiego 
Swiętego, ktory tak częfto pieścił fię z Panem IEZUSEM, y 
tak częfto kołyfał go, abyć zewnętrznych piefzczot do twoie- 
go, w miłości przeciw temu Odkupicielowi poftepku ffużących, 

trznego obfitość, daiąc ci 


udzielił, y zebyć uprośił pokoiu wn g 
tyfigczne błogofławieńftwą. Niech żyie 1EZUS, niech żyie 
MA- 
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MARYA, także.y wielki Jozef 5. ktory żywot nafz wycho= 
wał.  Zegnam cięzatym moia Corko.. Wdowade Naim za- 
k prafza cię na pogrzeb fwego ukochanegó fyna. Przytym nie 


może być, abym z tey okazyi nie miał”pomyślić o tym, co da 
mnie w fwey potrzebie pifzefz: Zoóftawaymyż -z Bogiem bez 
konca, bez uymy; bez miary. A JEZUS niech bępzie nafżą 
koroną, Marya fiodkością nafzą. Żoftawam zatym w Imie sy- 
na y Matki twoim naypewnieyfzym Sługa. 

s Franesfzek Bifkup Geneweńfkt. 


Lod. SE XKVIIL 
Do iedney: Przeł Nawiedzenia. 
O dai 


Oo mogł Moiá Naymilfza Matko dobrze przyímować y 
zażywać daru świątobliwegó rozumu, ku iaśnieyfzema po- 
ięciu S. wiary nafzey* talemńhic: albowiem ta władza rozumu 
przedziwnymi fpofobem podbiia wolą da fluzby tego, ktorego 
rozum uznawa tak: dziwnie y cale dobrym, y w ktorym lię 
tak głęboko zanurzył y zatopił; że iako nie rozum:ie, aby ktora- 
kolwiek rzecz była dobra, w porownaniu z tą dóbrocią: przy- 
kładem oka głęboko fięj w ftońcu zatapiaiącego- Ale iż my 
poki na tym $wiecie zofłaiemy, nie możemy kochać tylko do- 
brze czyniąc, miłość bowiem nafza powinna tu być fprawnay 
fkuteczna, iako to ña iutrzeyfzym kazańiu za pomocą Bożą wy” 
wiodę, potrzeba nam w tey mierze rady, abyśmy mogli to ro- 
zeznawać. cobyśmy mieli czynić y przywodzić do fkucku dla 
tey miłości nas pociągaiącey: ponieważ nic bardziey nie pocią- 
ga do dobrych uczynkow, iako miłość niebiefka. A na koniec 
abyśmy widzieli, iako potrzeba dobrze czynić; y ktore dobra 
ma być przenofzone; do czego powinniśmy przykładać fkute- 
czność miłości nafzey; Duch S. 'nam daru rady fwoiey niech 
użycza. A tak dufza pafza w dobrym ieft świętych nieba darów 
podziale obdarzona. Niechże Duch przenayświętfzy, Ktory 
nam tey łafki udziela, będzie na zawfze twoią pociechą. Dufza 


moia y umyfł moy iemu Bofką część na wieki gddaię. Temuż y 
teraz 


cem, á piersi iego 
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teraz fuplikuię, aby zaąwfze raczył być nafzą mądrośćią, na- 
fzym. rozumem, nafzą radą, y nafzą mocą; nafzą umieiętnościąj 
y nafzą pobożnością, y żeby nas darem bofaźni Qyca Przedwie- 
czńego napełnić raczył,, Obchodzenie Uroczy ftości nie była 
bez ciebie: pamiętam bowiem dobrze o wielkim twoim 
żeńftwie, ktorego pod tę Uroczyftość zwykłaś zążywać. 

Franczfzek Bifkup Genewenfkas 
29: Maia; R. P. 1622. 


"et Sw gĘ XXIX. 
Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. 
Piękne uważonie na Swigio w Niebowfląpienia Bańijkiego; 
y że w/zyikie dobra ziebiefkie bylyby podte y male bez 
Jkuteczzcy y mie oumienney milości Bożey, 


nąbo- 


Powiadam ci pociefzną nowinę, dla czego Zbawiciel nafz 
wftąpił do Nieba, gdzie żyie y kroluie; że chce, abyśmy y 
my fwego czafu żyli z nim y krolowali. O aki tryumf niebu, 
iaka na żiemi pociecha! Niechayże tam będą ferca nafze; 
kędy fkarb ich zoftaie, y niechay w niebie żyiemy, ponieważ 
żywot nafz w niebie fię znayduie. Moy Boże! iako tą niebo 
ieit teraz piękne Moia Corko, w ktorym Zbawiciel ieft Słoń- 
zrzodłem miłości. z ktorego Błogofławio- 
nych według pożądania napawa; każdy tam wewnątrz pogląda- 
iąc, widzi imię fwoię napifane charakterem miłości, ktory faz 
ma tylko miłość czytać może, iako od famey miłości wytyfo- 
wane- Ah Boże! nafze imiona, Moia Kochana Corko, czy bę- 
dą też tam? Bez wątpienia będą: bo lubo to ferce nafze nie mą: 
miłości, ma iednak pragnienie miłości, y początek miłości. 
Iżali bowiem Imię Prżenayświętfze I E Z U$ nie ieft na fercach 
nafzych napifane? mnie fię zda, że go tam żądna rzecz wyglu- 
zować nie może. Potrzeba tedy mieć nadżieię iż wząiemnym 
fpofobem ferce nafze na fercu Bożym będzie napifane Jaka 
pociecha! kiedy te charaktery Bofkie z Inafza w wieczności 
fzczęśliwośćią wyrażone obaczemy! ja dźisieyfzego poranku 
o niczym pomyślić nie mogłem, tylko o tey dobra nafzegą 
wiecznośąi 
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sylecznoa 
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nas oczekiwaiącey, w ktorey iednak wfzy 
mi śię zdało albo małą rze albo nic 

ła ta nieodmienna y ząwi 
tam zawfze kroluiąca. Moy ako wielce dźiwuię śię Mo- 
ia Kcchana Matko tey przećiwności we mnieśię znayduiącey, 
że ma tak dofkonałe pragnienia, á uczynki tak niedofkonałe! 
albowiem prawdźiwie zda mi śię, że we wfzyftkich piekielnych 
mękach znaydowałcby śię niebo, gdyby tam mi łość Bofka być 
mogła, y gdyby ogień piekielny był ogniem tey miłośći, mo- 
im zdaniem męki iegó byłyby pożądane. Widźiałem tego po- 
ranku iako wfzyitkie niebiefkie - pociechy fa p lżiwym .ni- 
tey kroluiącey miłośći. Lecz z że mi topos 
dofkónale nie kocham, poniewąż od tąd 
: O Mola QCorko, prośmy, prz 
ey miłości do ferc 


y 


czym: p x 


L s PEA 
chodzi, 


korale 


koc! 
j» WZYWA y 


fwoim oki 


iia wieczności nie wic 
Pan uwie 


lbiwfzy Ciała 
cą moim rozumieniem Aniołów zazdrość, 


raznie 


fwoie, 


mogą, lubo z piękni g ich nieba 
miu: Ah! iako nafze ciała fą fzćzęśli- 
ego, w-ktorym ftaną Sie uczeftnikami, 

wtym 2y wocie dobrze dufzy usłu- 


O:7 
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LISP z tego okolicza wietrze pułnocny; A przybądź połu= 
dniowy wietrzyku, y przewieway ogrodek moy, 4 Za 
twoim powiewaniem wfzelakie wonnośći obficie, wynikną. 
O Moia Naymilfza- Corko, iakoć życzę tego przyjemnego 
wietrzyku z południa Bofkiey miłości pochodzącego, Niechay 
Duch swiety udżieli nam łafki tey, abyśmy go zupełnie pra- 
gnęli, y dla niego żyli. Ahiakobym życzył fobie oliarować 
Gi 
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ći iaki podarunek, Moia Kochana Corko! ale okrom tego, że 
ie ftem ubogim, nie przynależy, aby egodnia, w ktory Duck 
Frzenayświętfzy fwoie upominki rozdaie, abyśmy śię rozdawa- 
niem nafzych zabawiać chćieli: nie potrzeba tylko oczekiwać 
odbierania w dźień: tak wielkiey fzczodrobli:wośći. Moy Bo- 
ze! iako wielce y prawdźiwie ducha Męftwa potrzebuię; ieftem 
bowiem «w prawdzie flabym y ułomnym: z czego iednak prze- 
chwalam Sie; ponieważ moc Pana mego we mnie przemiefz= 
kiwa. Wolę:być sląabym, aniżeli mocnym przed Bogiem: a]- 
bowiem «en -sł +ch na ręce fwoje bierze, A mocnych za rękę 
prowadźi. Niec wieczna mądrceść na wieki w fercu nafzym 
zoftaie, ; fmakowali fkarby niefkończeney JE- 
ZUSA Chryftufa yżowanęgo fłodkośći. Mow nafzey frar- 
fzecy Corce, .aby;też ona tak iako y ia chełpiłta śię z ułom- 
ći fwoiey, ktora ieft naywłaśćiwfza do otrzy mania: mocy; bo 
komuż ma być ńdżielona, ieżeli nie słab m: Dobra nec Moiå 
Naymilfzaą Corko; ten święty ogień ktory wfzyftko w śjebie 
frzemienia, niechay też.odmieni:ferce nafze, aby niczym in= 
m nie było, tylko miłością: a itym y my fami, abyśmy 
i duż miłuiącemi, ale miłośćiąa Bo ika; y iuż nie dwoie, 
ie iednym,.ponieważ .miłc wfzyftkie rzeczy nay- 
zyć źwykła iednośćią. Zegnamn ćię zatym Moia 
(o: trwąymy w pragnieniu: tey 'jednośći, -ktorev. 
3 zażywać pozwala, ile słaba kondycya nafza 
pozwoli nam teyże dofkonaley zażywać w Niebie. 
Francifzek Bifkup Genewenfki. 


my 


zę 
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że: tenże fi m prawd: Syty I 

z ktorych Qcieć ief ROYCY Przenayś ta 
n drugą, a tr: iednak fpofobem;że te 
by, nie fg wic iednym rawdziwym 


albowiem O 


lubo Lefzczę 


Bogiem, lubo iedna Q 
ieft Synem. ani Symi D 
nia ieft infzym Bogiem, tylko tymże co $yn, y Duch Święty, 
jeft iednak infzą Qfobą: iako też y Duch Święty nie ieft infzym 
Bogiem od Qyca, y Syna, tylko-infzą Ofobą, Trudność z 
ana tym, co fe może dobrze zrozumieć z tego: przykła 
Moia. Kochana Corko, ty nie mafz tylko iednę dufzę 
tadufza A R 


tozum twoy. nie i 
gia, bo:wiele fię znayduie rzeczy ktore ty. rózumiefz, z 


dem. rozumu, nie iet- pamięcią, względem pa 
wolą. Tymże fpofobem nie ieft tylko ieden Bog we trzech 
Ofabach z ktorych trzech iedna. nie ieft drugą y wfzyfłkie 
trzy, nie fą, tylko iednym Bogiem: tak dalece, że Ociec ieft 
Bogiem, Syn ieft Bogiem, Duch Swięty ieft Bogiem, a nie tr? 
Bogowie, ale tylko ieden Bog:-lubo bowiem fą trzy Ofóby» 


dhak wfżyftkie trzy oraz iędno tylko Boftwo matą: 
choć fię trży włafności w dufzy nafzey znayduią, iedn 
fikie trzy nie fąrylko iedną dufżą. A tak Bog kt 

tylko iet w Boftwie abo naturze Bofkiey, ftworzyw 
po długim czasie, to ieft; około piąciu tysięcy lat: 
niu, przyiął naturę ludzką, Człowieczęńft wo z Boftwe 
w żywocie Panieńfkim łącząc; y przez ten fpafob'ft 
wiekiem: bo iako maiąc Boftwo ieft Bogiem; tak te 
wieczeńftwo, ieft Człowiekiem. Aley to wiedzieć po 


©Ociec, Syn, y Duch Swier 
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wdziwie iedyny bog nafzewźijł na ie Człowie- 
czefńitwo, iednak nie wią! go'w ófobie Oyca, ani w Ofobie Du- 
cha $więtego, ade tylko'w Ofobie Syna. lake gdybym rzekł, że 
dufza twola nauczyła (ię pifać, nie rzekłbym dla tego, ze fię-to 
wola twoia nąuczyła;bonie wola zrozumiewa rzeczy, ale rozum 
a iednak rozum y wola nie fą tylko iedną dufzą Także też 
prawdę rzękę kiedy powiem, że dufza twoia f+rcem y głową kie- 
ruie: a iednak fercem kieruie przez wolą y miłość; á głową przeź 
rozum y zrożumiewanie á lubo'to oboie nie fą tylko iedną du- 
g przecie iedna zdolność nie rządzi tam, kędy druga rządzi. 


Jubo to am r 


í 
Tak też Syn ieft W cielony'a nie Ociec, y nie Duch Święty, luba 

y,iednym tylko fą Bogiem. Nad to 
potrzeba wiedzieć, że Ocieć, Syn, y Duch Swięty» ieden pra- 
ieft wfzędzie y cale po wfzyftkim świecie, iako 


vieft we wfzyftkim ciele: ale że Bofki iego Maieftat 
pokazuie w niebie, dla tego fnadniey o iego w nie- 
iwamy przytomności. Teraz tedy Msia Kochana 
Corko, kiedyś fobie uważała Cbhryftufa Pana powracaiącego z 
Egi łaś Bo Syna, ktory lubo był wfzędy według tego 
siem, podeymował iednak pracą w tey drodze iaka 
ledyś uwazała Boga OQyca w niebie, uważałaś we- 
it 


bie pomy 


FE] 
N 
je 
© 
e 


li dwiema, pomyślałaś fzczerą prawdę: albowiem fa 
y i Ofobami, lubo fa iednym bogiem. kiedyś mowiła, że 
nie byli tylko iednym, dobrześ także mowiła, bo {a tylko iedy- 
nie tednym Bogiem, lubo fa dwiema Ofobami. Ale co wię- 

: ’ ryftufa Pana ile Człowiekiem tym 
fpofobem ieft prawdziwie roznym od Qyca w naturze: bo Q- 
ciec nie ieft Człowiekiem, ale tylko Bogiem: Syn zaś ieft Bo- 
Siem, y tymże Bogiem, ktorym ieft Gciec, y Duch Swięty, ale 
okrom tego, ieft prawdziwym Człowiekiem, maiąc dwie natury; 
iednę Bofką, ktora iednazż ieft z naturą Qyca, y Ducha §, druga 
ludzka, ktorą wżiąt.na ligę w żywocie Pinieńfkim: tak iako ymy 
mamy dwie natury; iednę duchowną. ktora ie% dufza mafza? drü- 
gą ciele(na, ktorą ieft ciało. A iako źelazó, z natury żelaza y 
z natury ognia rofpalone, moze oraz być zelązem y ogniem na- 
F dia ZWa= 


421 
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zwane: tak Chry ftus P, prz 

przyimuie żelazo; ieft prav 
) 


G ludzka; ia 


względem « 


m zelsza C 


czeńftwa- lie ftaie być żelazem, y ci dm 
y gęftym, y trwałym, y twardym choć ieft rofpalone y iako 
ogień pie poniechywa być ogniem gorącym, Ś viętnym, Ę 
iącym, choć ieft w żel s zamkniętym: tax Człowieczefitwo 
Cchryftufa Pana nie przeftaie być maleńkim, y fubtelnym, y 

y ziębniejącym: we złobie Betleemfkim, lubo 


wzdychaiącym: 
byłoz Boftwem złączone? Boftwo też nie poniechywa być cale 
mocnym, y cale chwalebnym, choć ieff : łączone z Człowieczeń= 
fwen: Moir ukochana Corto; nie rozumiem, nie, abyn ; 
miał tę rzecz doftatecznie wywieść; albowiem to ieft iedna 
przepaść, na ktorą z profta, y. pokornie’ poglądać" potrzeba, 
nie bardzo fię do zro umiewania ie i 5 Dofyć na tym, 
że twaia medytacy.a dobrze (ie odr a,yże ChryftuśP. miley 
przyimuie twoię proftotę, aniżeli tych umiejętność, ktorzy ro- 
zumieią, że wiele w tey poymuią, ta. emnicy, leżeli tego liftu 
nie rozumiefz,. naymniey (ię nie m 'ęfzay? pifałem go abym ci 
cokolwiek światła'udzielił; ale nie światło południowe; kto- 
noc Moia Kochana Cor- 


re w niebie mieć bedziemy.. L 
ko, zażyway' pobożnie wefela przy: tey ma'efikiey Dźżieci- 
nie, y oraz: prawdziwym: Bogu; w ktorym: ia; iefiem ca- 


le twoim. 


úx 
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Do iedaey Zakonnice: S. 


Uwazama: ma. Swięto przem 
35 BP 
MEN 


AKRA- 


Erce twoie będzie czyfte, Moiá Kochana Wnuczko, ponieważ 


S zamyłł twoy ieft fzczery, y te prozne myśli, ktore na cię 
zmazać. U fpo- 


przypadaia,, nie będą go mogły żadną miarą 
koyże fię tedy. a znoś łagodnie twoie malenkie utrapżenia 
Qddałaś fig Bogu cale; on cię fam dobrze poj rowadzi: a ieżeli 
cię. 


O m 
= r IE 


S 


A m w = 


IE 


ZD wm 


3 


duch 
nali 


Oza 


JEZUSA Chryftufa żyiącego: albov 
waz Boftwo iego iednoż ieft z Boftwem Oyca, y Ducha Swi 
go, ktore Ofoby niefą tylkoriednym:Bogiem z nim; 


zego, z ciałem Krew y dufzę lego, a zatym” FROYCE Przenay- 
_ św .ętfżą: Otoli iednak ten Bofki SAKRAMENT: ieft ofobli- 
wie Poitanowiony: abyśmy Ciało y Krew Zbawiciela nafzega 
przyimowali, z iega ozywiaiącym zyciem: tak iąko fzaty lubo o+ 
itobliwiey ćiało ludzkie pokrywaią: że iednak dufza ieft ziednozs 
c ona z ciałem, idzieza tym,ze tez fzaty pokrywaią'y dufzę, to- 
zum, pamięc, y wolą: kofiępuyże z: profta' w twey: wierze, y 
pozdrawiay częfto- {erce tego Niebiefkiego: Zbawiciela, ktor 
aby nam by wyświadczył miłość fwoię,: zoffawał iak naybliz= 
fz) m ferca nafzego; yz nami fięiak naypoufailey towarzyfżzko je- 
dnoczył, chciał lę- powierzchownemi Chleba Ofobami pokryć, 
Przy, trqy.liĘ w duchu: Aniolom Swiętym, ktorzy ten Frzenąy- 
y SAKRAMENT otaczają, by mu'cześć Bofką oddali: á 
sw .ętą. Oktawę, obfciey: na. ludzi święte wylewaią na 
viiega fię z pokorą, uczciwością y miloscia: zbliżą= 
yca. Maia ukochana Corko, ci Niebieicy Duchówie nau. 
czą c ę. dofkonale'co mafz czynić; abyś dobrze te dn Uroczy- 
fte obchodziła; a: nad: wizy ftko miłości. ferdeczney; krorac ta 
pokaze, axo.ieft. wielka boga. nafzego miłość,.k edy on, aby 
fig był ftał bardz ey nafzym, chciał fię' nam dać za pocra we, dlą 
duchownego: ferc natzych: zdrowia, y żeby ie karmiąc dofko= 
nalizeini uczynif. 


L 


Waie nia, do r 


Ozaaymye ie 


po 
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-ćię z twoich niedoflonałośei tak prędko nie uwalnią, czyni dlą 
tego, abyż nich z więkfzym uwolnił pożytkiem, y dłużey cwi= 
czył w pokorże abyś w tey ukochaney:cnocie lepiey była ugrłun- 
tuwana. Kto przyimuie Przenayświętfzą Komunig, przyimuie 
viem Ciało iego, iego Du- 
iza, y iego Boftwo; fai w tym Bofkim SAKRAMENCIE: a ponie= 

ęte- 
k kto przyi- 

mule Przenayswis tfzą Eucharyftyą, przyimuie Ciało Syna Ba= 
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pieiako fpracowany naciele: lecz iakożem mogł być na dufzy, 
y fercu, hiofąc na p'erś ich feres. ` 


iako dz $ '¢yízezo poranku przez ( 
r i; 


Bofki 


gdybym był miat ferce moie wolne przez.poko 
unizone przez wźgardę włafną, pewniebym był bez wątpienia 
ten święty zadatek zbawien'a nafzego tak póciągnął k | fobie 
iz by fię był w pośrzod ferca msgo zakrył: albowiem ten Pan ta- 
kim ieft tych chor miłośnikiem,ze fię tam y fam przez gwałt wy- 
dziera, gdzie ich tylko obatzy. Wroblik zwayduie pokarm 
fwoy, y iynogarłica gniazdeczto, gdzieby fwoie go łębięta zło- 
zyła: mówi Dawid. Moy Boże! iako ten Pfalm rozrzewnił 
{erce moie; kiedy go śpiewano! mowiłem bowiem fobie: Our 
kochana Nieba Krolowa, o ezyfta Sync arlico, czy podobnaż to 
aby twoia Dzieniną mogła mieć teraz za gniazdeczko piersi 
moie; A ffowa Oblubienice iefzcze mię bardziey wzrufzyły: 
Kochasek moy ieft moim, y ia cale ieftem iego, ponieważ on 
na piersiach moich przemiefzkiwa: albowiem go na ten czas na 
piers ach moich trzymiłem. Y druzie flowa Oblubienice P9- 
łoż mię iako pi na fercu twoim Ah! tak by należało 
Moia Corko! ale odiąwfzy pieczęć, nie widzę iey znąy ną 
ercu moim wyrażonego Czy możeż być iáka fiodycz tey 
przyrownana fi>dkości? Co fię tycze tey tam fprawy, niewie n 
co na torzec tylko to, że nX iedney godzinie dofyć do rezal- 
wowania fie iacokolwiex* da mnieyfzego złego: 4 za grunf- 
wnym poftanowieniem powinien na tym przeffawać, iako rze- 
czy poydą świata tego; wiele lie rzeczy znaydzie do pragnie- 
pia y nagany: a zatym raz u siebie dobrze p sftanow iwizy, ni? 
potrzebą fię więcey bawić myśleniem, y wyfławiać fobie przeł 
oczy rzeczy lepfze, ale tylko myślić o dobrym teraznieyfzyc 
trudności przebyciu, ktorych pominąc nie możemy bez 
Jeżienia infzych nierownie więkfzych, ktorych wfzędzie pet- 
mo. Dobranoc Moia Naymilfza Corko: Zbawiciel nafz, ie- 
dyna ferca mafzego miłość, niech nafzym wiecznym będzie 
Ldpocz) nkiem, Amen 
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E ESAR XXXIV. 
Dojedney Wdowy. 
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W teyże materyi. 


woiey fze- 


Ww ktore kiedym nioff Zbaż 
yśiąc pełnych 
ich myśli, przy ktorych zaledwiem.mogźł łzy wynikaiące 
zątrzymać. -O Boże! porownywałem wielkiega Starozakon.. 
nego Kapłana z fobą, y: uważałem, że on na piersiach fwgich' 
nosi? bogaty pektorat, dwunafłą drogich kamieni ozdobiony: 
ana tych wyrażone były pokolenia fynow Jzraelfkich=ale ia 
uważałem pektorał moy nie rownie bogatfz 
tylko był złożony kamienia; albo perły Oryentalney, 
ofzacowana koncha, z błogofławione 
fwoich poczęła wnętrżnościach:- Chc 
ten czaś, trzymałem y do pierśi fwoich ściśle przyćifkałem ten 
Bofki SAKRAMENT; y zdało mi fig, iakoby: imiona fynow 
Izraelfkich byty na' nim wyrazone;-ą ofobliwie Corek, a z nich 
ofobłiwfzym Afpofobem iedney. Iaftrząb y wrobeł Świętego Io- 
żefa przychodził mi na: pamięć; zdało mi' fie, żem był Ka- 
walerem Bożym, niofąc.na pierśiach moich tegoż Syna, ktory ná 
Qycowfkich wiecznie fpoczywaiąc żyie. Ah! iśkobym był ży” 
czył, aby (ię było ferce moie na ten czas, dla przyięcia tak dro= 
giego Zbawiciela otworzyło, iako y ferce owego Szlachcica, a 
ktorym ci namieniłem: ale ab! nie miałem noża, ktorym mogł: 
bym go był rozerznąć, Albowiem fię tylko famą otwiera miło- 
ścią. Otoli iednak uznałem w fobie wielkie tey miłości praz: 
gnienia: ale pragnienia dla nafzego nieroździelnego ferta. A? 
to ieft, com ci mogł powiedzieć. Dobra; noc Moid Kochana 
Gorko. Zyi w cale w Bogu. y dla Boga. Ale ia w'nim niefkoń- 
czenie ieftem twoim- Przepomniałem dnia wcżorayfżego na-* 
przyimńowała fowo Boże, lecz 


pomnićć cię, żćś z proftotą nie 
zniechęcią! dla:czegoś ie mniey, fmakowitfzym fpofobem przyi-* 
MOWA: 


ktorą niez 
y nieba rofy, w czyftych 
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ym, lubo z iednega' 


iey bowiem uwazać; żena” 
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tnowała, niżelidruzie. O pokoro! y zakochanie miłościO>ln- 
bieńca, uczyńze Oblubienice pokornemi., y łagodnie pilnemi 
w odbieraniu fiowa Bo? ech;zyie JE ZUŚ: Moia Kocha- 
na Corko, w tym wizy iefteśmy, według iedna- 
Ści, ktorą w mas. fpor i A 


up Gene: 


i i m RZ W g 

aum A I XXXV. 

Do iedney Przełożoney Nawied: 
Naucza ią.co to ief 


NE mogę famu $iebie tak fnadno znależć odpowiedzi. na py= 
[W ranić twoie Moia Naymilfza Gotko, y dać zdania eda 
zatrzymać, abo odefłać tę Panienke, SGniEE 
waż nie bardzo dobrze iet mi znaioma! „iednak rozumiałbym 
za rzecz flufzną, aby iey iefzcze nieco pozwolić czafu przeż 
Niedziel fześć, y wyraźnie dać do zrozumienia, czego po iey 
kładności potrzebuią, aby śię fzczęrże o to wfzyftko 
ła: w czym ieżeli fię pofiufzną pokaże, może być za- 
iż właśnieby potrzebna Jey zofia- 
fię, że umyt iey podl:gatby w 
wielkie wpadać niebefpi czeńttwo na świecie. Dla czego z fa- 
mey bliźniego miłości czynić potrzeba, co fie fufznie czynić 
może dla zbawieniaiey. leželi zaś ona z fwoiey ftrony nie ze- 
chce dopomagać temu nafzemu zamyfłowiyupo!arżaniem, panf- 
żaniem, y odftępowaniem woli y. rozfądku fwoiego, ftofuiąc 
fie do ducha Zakonnego, do ktorego fig garnie; to fama fobie 
zafzkodzi. Co fię tycze drugiego pytania,w ktorym zdania me- 
go żądafz; rzecz nie podębna na nię doftatecznie adpowiedzi cé, 
nie tylko mnie famemu, ale y Aniołom, a nawet y famym Che- 
rubinom: albowiem Bog daleko wfzyftkie rozumy przechodzi: 
y gd by fie rozum taki znaydował ktoryby mogł źrozumiec; 
2b0 dofkonale powiedzieć, co ieft Bog, musiałby ten rożum fam 
być Bogiem; albowiem muśiałby być w dofkonałości niefkon- 
czonym. _Obacz profzę trzy pierwfze Rozdziały Księgi wto- 
rey, o miłości Bofkiey: ale nadewfzyftko przeyzrzyi Pen Ey 
[0745 


ieżeli przynależy 


umyśle y u 

, ig - 
ftarać cheia 
trzymana; to bowiem prawda, 
wać w Zakonie; gdyz zda mi 
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Rozdział, a potym 9. 10. tr. 12. 13. 14.15. Rozdziały te 
Księgi Trzeciey: albowiem ći to doftatecźne da oświecenie; 
abyś nieiakim fpofobem poiąć mogła, co to ieft Bog: to ieft,ze 
cię nauczy tak wiele, iak wiele przynależy wiedzieć do nafzey: 
w tey mierze wiary: A to ieft, coci na teraz mogę o tym powie- 
dzieć. Bog ieft Duch niefkończony, ktory ieft początkiem y 
porufzaniem wfzyftkich rzeczy, dla ktorego, y przez ktorego; 
wfzyfłko ieft, wfzyftko zoftaie, y ma fwoie porufzenie. A zas 
tym ieft widomym fam fobie, nie mogąc być widzianym tylko 
w Człowieczeńftwie Chryftufa Pana, ktere z Boftwem (woim 
ziednoczył. On ieft niefkończonym, ieft wfzędy, y wfzyftka 
mocą fwoią zachowuie. Zadná rzecz poiąć go rozumem yo- 
garnąć nie może, on fam ogarnia, y poymuie wfzyftko, nie mo- 
gącbyć od żadney rzeczy ogarnionym. W oftatku Moia Cor- 
ko, iako dufza nafza zofłaie w ćiele nafzym lubo ią nie widzie< 
my; tak Bog lubo go nie widziemy ,zoftaie na świecie: iako dufza 
nafza zatrzymuie w życiu całe ciało nafze, poki w nim zofłaiez 
tak Bog wfzyftek świat w iftocie fwoiey trzyma, poki fię w nim 
znayduie: y gdyby świat przeftał być w Bogu, przeftałby też być 
światem; aiako nieiakim fpofobem dufza nafza w ciele nafzym 
zoftaiąc, nie poniechywa być y wydawać fię nad ciało nafze, nie 
będąc od ciała zatrzymaną, ponieważ widźi, rozumie; fłyfzy, 
ma fwoie fkutki,y sprawuie przez ciała nafżego pomocy, owfzem 
nad pomoc ciała nafzego; także też Bog ty m fpofobem jeft na 
świecie, że nie poniechywa być procz świara, ydaleko nad świa- 
tem, y nad tym wfzyftkim o czym możemy pomyślić: Na ko- 
niec Bog ieft naywyżfzą iftności4, poćzątkiem y przyczyną wizy 
ftkich rzeczy, ktore fą dobremi, to ieft ktore nie fą grzechem. 
O Moia Corko, ieft to iedna nie zgruntowana przepaść, ten 
Duch, ktory wfzyftko ożywia, wfzyftko z niczego wzbudza, za- 
chowuie wfzyftko, ktorego wfzyftkie rzeczy potrzebuią, aby by- 
ły, a on cale żądney rzeczy nie potrzebuie, zawfze będąć iedy- 
nie niefkończonym, we wfzyftkim tym czym ieft, y ieft naybło- 
gofławień(zym; nie mogąc iftoty fwoiey zaczynać; ani konczyć, 
aibowiem ieft od wiekow wiecznym, y nie może być tylko na 
wieki wiecznym. lemu famemu niech będzie część y chwała 
na wieki wiekow, Amen. Nie pifałem to, abym ci dofłatecznie 
Gsggg wypi- 


zrozutmie- 
'g6 nie 


prze d 


nim ktoremu pokornie 
Zbawiciela nafzego, ż 
mogli fię ę zbliżyć do nieg 
zamiewabiem 7 niebie; ferceni y ciałe 


Eucharyftyjj SAK (RAMENCIE 


ymi ón lię iednoc 
O; y widzieć nafżemi zmy ła imi, y 
m tuna ziemi, w Bofkim 


w Annezyum 25. Kwietnia, 
R. P. i62rTe 


7 lęc Moia Corko, iezeli mie będziefz mo 
vy Komunikować częfto w rz eczy a. iey, b 
yać ilezechcefz duchownie. A że prośilz m 
myśli dobtey o Swiętym Janie ta U mnie i 
W wielu okazyach poziia był Chry 
cie macierzyńikim wy fkakuiżc z wefelen 
ge, y Matki iego Prze nayświę tíz 
caa ukontentowanié fwoie; ktoreby miai z wid 
nia y towarzyfwa iego; a iednak jÍ z tego meyi ftkiego ogoło- 
conym; y jako Pifmo świadc czy, 7 fłufznie vakroć z gim 
nie mowił; ale widząć dobrze, że jata Zbawi iciekw żiemi 
Zydowikiey r miał fpołecz iemi ludźmi, prowa 
dził żywot ofc obny na pufzczy (r l ' 7 go był 
rzetelnie „obaczył lubo: duchownie zawfze go patrzył- 
Czy było z kiedy rowne temu uń artwienie, być tak blifkim ie- 
dyney fwoiey y naywyżfzey miłości, a dl a mił iey bez w - 
dzenia iey zoftawać, bez Mohana, be j i 
Moia Kochana Cor t da tczynifz, 
KRAMENTU, w ktorym JEZUS zoftaie 
iefz go tylka w.duchu, iako y Święty Jan. 


; a o kai ial ki 
ARYPE zedni 


fa 
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a, ieżeli to był człowiek niebiefki, abo Anioi 


pokorę 
go pok 


go miftrza, tylko od drzew y fkał, 
moy Boze! zazywaymy y leśney,,y domowey tey midości, 
Ż m infzego ftworzenia: 


go zbudo 
odnośi. Niech żyie JEZUS. 
im Moia Kochana Corko. 


L I S : 
Dojedney Przełożoney JNawi 
W tejże Ma j 


A ĄqDia Naymilfza Matko. Zyczyłbym fobie wielce mieć faz 
Vika piekną z pufzczy chwalebnego Jana Świętego ro- 
wniankę, abym ią ukochaney dufzy twoiey ofiarował: lecz dufza 
n od puftyni nie płodniey za, nię mogła nie takiego dnia 
dzilieyfzego u siebie znaleść, lubo mowiąc prawdę; miałem tego 
poranku, ymam iefzcze te nieiaką w fercu moim ehęć, nieżyć 
iuż więcsy według przyrodzenia, ale żyć ile możną będzie we- 


dług wiary, nadzieie, y't 
fkiego człowieka 

bokiey pufzczy nie w 

ieft błogofiawiony umyfi 


niłości Chrześciańfkiey, tego Aniel- 

jem, ktorego widziemy. że ną tey głę- 

o Boga, a siebie famegó. O iako 

, kto nie patrzy tylka na te dwie 
Ize- 
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rzeczy, z ktorych pierwfza w naywyzfzey zatapia go miłości, a ` 


drugź w naygłębfzym zanurza ponizeniu! Bo coż by mogł mo- 
wić ten wielki Puftelnik na tym mieyfcu. ná ktorym tylko Bog 

on fani zoftawał. ieżeli nie to: Ktożeś ty ieft Panie á kto ia 
ieftem? Prosiłem Chryftufa Pana, ktory ieft Barankiem od Jana 
Swiętega pokazanym, aby cię cale przenayświętfzą zafług fwo. 
ich wełną przyodział, Moia Naymilfza Matko y Corko. OBo- 
że! iak prawdziwa ferca czyftość, iaka we wfzyftkich rzeczach 
oboftronność w tym przedziwnym Aniele ludzkim. abo człos 
wieku Anielfkim znayduie fie; ktory zda fię iakoby Pana 
Twego nie kockał, aby go tym bardziey y fzczerzey kochał. Ta 
niewiem, iako on mogł na pufzczy fwoiey daley przemiefzki- 
wać potym, kiedy iuż raz Zbawiciela fwego obaczył, Vodas 
bie widział odchodzącego; a iednak on nie uftawał Kazań fwo= 
ich odprzwować, y iednym świętym uporem;nie dał Ge 
cie y fmakowitey miłości naywyżfzego dobra fweso przytomno- 
ści zwyciężać; ale iedną przyoftrzeyfzą, fiateczną oraz Ra 
ceną miłościa, fluży mu w iego niebytności, Bog y wielki Jan 
Święty: niechay cię ze wfzyftkiemi Corkami nafzemi pociech 
iwaich nawiedza;fodkością: 


piefzczo 


Francifzek Bifkup Geneweńfkz, 
Lol ST XXXVIII. 
Lo, teyże, 
Pochwaly Świętego Fana Chrzciciela. 


H! Moia Naymilfza Corko, czemuż nie czuie w fob'e nalez 

żytego wefela z tego Anielikiego człowieka, abo ludzkiego 
Anioła, ktorego Uroczyftość Narodzenia odprawuięmy! moy 
Boże! iakąbym miał pociechę, gdybym fam fiebie mogł nieco 
tą myślą zabawić! ale przyznam fię że wielkość mego wnętrzne- 
go pomyślenia przefzkodą mi zoftaie do należytego famegoż 
mnie w tym ukontentowania. Znayduie go wyżfzym od nay- 
czyftfzey Panny, w oczach bowiem famvch ieft Panną, ktore 
tylko w pufzczy na widok nie czułych drzew obrocił, y 
zmyfłami fwemi nie wie ieżeli fię płeć dwoiaką znayduie? 
uzna- 


Lidl" 2d 
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użnawam go wyżfzym niż Wyznawcę, albówiem on wyznał 
Zbawiciela, pierwey aniżeli fię famże Zbawiciel oznaymił: 
W iękfzym niz Kaznodzieie, albowiem nie famym tylko ięzy- 
kiem kazał, ale też ręką y palcem, co ieft dofkonałości zupeł- 
nością: Wyżfzym niż Doktorem; albowiem każe, ządney 
przedtym nie ucząc fię y nie maiąc nauki: Wyżfzym od Mę- 
czennikow; Męczennicy bowiem umieraią za tego ktory za 
nich umarł, a on iefzcze za żyiącego umiera, y nagradzaiące 
śmiercią fwoią śmierć Z/bawici la fwego, pierwey aniżeli u- 
mar dla niego: Więkfzym od Ewangeliftow, albowiem opo- 
wiadał Ewangelia w przod aniżeli fię ona zaczęła: Wyżfżym 
od Apoftołow, albowiem poprzedza tego,ktorego Apoftołowie 
naśladowali: Wyżfżym aniżeli Prorok; albowiem pokazuie te- 
go ktorego przepowiadali Prorocy: Wyżfzym od Patryarchow; 
albowiem patrzy na tego, w ktorego tamci wierzyli Wyżlzym 
nad Anioła abo Człówieka, albowiem Aniołowie nie f(ą tylko 
duchami bez ćiała, 4 ludzie ciałem nader obciązeni, małoca 
ducha zażywaią: 4 on maiąc ciało, nie żyie tylko duchem. 
Miałem wielką pociechę, kiedym go fobie w tym ćiemnym gaiu 
ftawiał przed oczy; ale błogofławiona pufzcza, w ktorcy ze 
wfzyftkich ftron zapach nabożeńftwa wychodzi,y na ktorey on 
dźieńy noc zażywał ofobnych „y iakcby w zachwyceniu ro Z= 
mow, z naywyzfzym serca fwego obiektem; ferca, ktore wi- 
dzc fię famo,z famym zażywa przytomney iego miłości, znay= 
auie na puftyni wielkosć fłodkości wiecznych, y z tamtąd 
miod niebiefki odbiera, na ktorego predkie potym dufzom 
Jzraelfkim udzielenie na brzegi Jordanu zbiega: Moy Boże! 
iako to przedziwny Swięty, Moia Kochana Corko! rodzi fię 
z niepłodney, żyie na pufzezy, fercu fuchemu*y fkaliftemu ka- 
że, między Męczenikami umiera, a w tych w(zyftkich przy- 
krościach ferce iego znayduie fię pełne łafki y błogofławień= 
ftwa. A co iefzczeieft dziwnieyfza, że Chryftus P. rzekfzy, 
iż między wfzyftkiemi fynami niewieściemi nie powftał wię- 
kfzy nad Iama; przydaie: „Ale ten ktory ieft mnieyfzym w kto- 
leftwie niebiefkim, to ieft w Kościele, ieft więkfzym od niego. 
Prawdziwa to, Moia Ukochana Gorko, albowiem naymniey- 
ízy komunikuiący Katolik więkfzym ieft w godności aniżeli S. 

À Jan: 


emuż taki małemi 'iefteśimy 
wieczor'moiey ł 
ry ne; f 
Lgromadzeniu. 


błag 


e) 


iako to 


ie po pow ietrzu 
ścią ikac 
ania a 
z cego zazywaiąc 
iako też tamta 
okróom śpiewania. Moia 
y śmiertelney: kondycyi 
ozporządzeniu potrzeb żyćia tego, 
afze nie pow inno zażywać tylko rosy» a 
go we wfzystki im tym upodobania Bofkiego, ‘y w fzystko 
obracać na chwałę Bożą, A zaś, że ten żiemfki Anioł 
wielbłądzią iest przyodziany, co ‘znaczy? wielbłąd garba 
właśnie f ffuszny do. dźwigania cięzarow; anaczy grz 
Ah! cho ćby byli naypobożnieyśi Chrześcianie, maią fobie przy- 


pominąć, ze są grzechami otoczeni: y luba ich grzec h nie do- 
tyka 


ma 


„nika le 


LISTOW DUCH 
tyka iednak znaydnie 
bespieczeńftw. 
nia świątot 
iako ten: 5 
puszczy: 
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fię przy: nich śierć, myśli, pokus y nie- 
„Abriako ten ubioąr iest właściwy do zatrzyma 
to iest, fzata.pokory; przypatrź fię profzęs 
ieai eniafzel k iest w: głębokiey rzanurzóny 
a oczekiwaiąc kiedy będzie 


dołudu : nys Zo ECA od Zbawiciela; ktorego znał, 
y afektet cze w żywocie Matki Awetey całował, aby (ię 


Gd pof aeea twa nie oddalał, wiedzą dobrze, że 
Zbawiciela c jiwko PORE ü, clergat 
nieć rodzi fię ż ftarufzki ni UR aby nas 
jci y niepłodności nię ponieci ywaią wydawać 
albowiem Jan żnacży łafkę. . Ale nadewfży- 
Kochana Corko, uważ; że fkóro ty lko Ociec Zas 
charyafz imie tey chwalebney dziecin y na tabl czce napifał, 
poczyna prorokować: y piękną wyśj śpiewuje sh, Błogofła= 


ki to. Ẹ 


wiony P. Bog Izraelfki. Zaprawdę to Imie dobrze na fercach 
å wane, to ieft cześć y naśladowanie tego Swig- 
5 ZE prorokować będziemy, y obficie wielbić 


bardzo tego leśnego Słówi oka, 
ale śpiewaniem, wychodząc na pogranicza 
ky, przyiście Słońca naypierwfzy ogłafza. 
wego miodu y fzarańczy udzielić raczył, y 


ktory cale 


\ Frańcz(zek Bifkup Gemewenfkë 
X L é 


Fana 


r 


ję roży Moia Naymilfza Corko: ta wizerunkiem 
:bnego Jana S- ktore go ogni miłość nad: roże 
yfza, do ktorey on więkfże iefzcze ma podobień- 
ftwo; albowiem iako rożą, tak yon żył Li ćierniem wielu 
umąartwienia. Ale uważ; iako ten wielki Swięty głęboko w, 
fercu 


a 


t 


ieft WE "BR 
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fercu fwoimNayświętfząPannę ySyna iey wyryfował,od dniaN22 
wiedzenia tey Dzieciny, y Dziecina tey Matki, ieft wyfokiey 
miłości godna. Okrom tey Matki y tey Dzieciny, żadną 
rzecz ferca Corki moiey y Qyca iey zabawiać nie nia. Nie- 
chay ten chwalebny Bofki JEZUS zyie y kroluie na wieki w 
dufźach nafzych, zoftaiąc na rękach fwoiey Nayświętfzey Ma- 
tki, iako naj rofkwitłym tronie. Otoż Moia Naymilfzą Cor- 
ko, duchowna rownianka, gdzie widzifz dwie lilie w iedney 
rożą, to ieft iednę z drugiey urodzoną, a obiedwię przyiemnym 


. zapachem fwoim y  dofkonałą pięknością ubłogofławiaią ; 


roza tych ferc, ktore przez dofkonałe umartwienie y obna- 
żenie żyią dla tych lilij. Ab! ktoż nam tę łafkę wyświad- 
czy abyśmy fobie fmakowali miod, ktory ta Bresal ea 
pfzczołek Matka z tego ukochanego zbierą kwiateczka. Zam 
tym ći dobry wieczor pofyłam, Moia Naymilfza Matka y 
wízyftkim Sioftrom nafzym- 

Francifzek Bijkup Gerneweń(kz 


LTO SEAT XLI. 
Do iedney Zakonnice Nawiedzenia: 
Piękne uważania na dzień Świętego Piotra w Okówacb. 


pre Święty ze fnu przez Anioła obudzony dźień ći dobry 
opowiada, Moia Naymilfza Matko. Iak wiele iłodkości 
znayduie fię w Hiftoryi tego wybawienia! bo niemi dufza iego 
tak byłą dotkniona, iż nie wiedział czyli mu fię to śniło, czy 
było na iawie: Gdyby nafz Anioł ftroz mogł też dnia dźiśiey- 
{tego boku nafzego dotknąć, y obudzić nas do pilnieyfzego mi- 
łośći Bolkiey przeftrzegania, uwolnić ńas ze wfżyftkich właf- 
ney miłości związkow. y naś wiecznie tey niebiefkiey poświę- 
cić miłości abyśmy beśpiecznie mowić mogli; Teraz wiem 
zapewne że Bog pofłał Anioła (wego, y mnie wybawił. Pie- 
trze miłuiefz mie? nie żeby miał o tym powątpiewać, ale dla 
wielkiey pociechy ktorą odbiera, kiedy częfto ftyfzy nas mo- 
wiących, odpowiadaiących y oświadczaiących fię żego miłuie- 
my. Moia Kochana Matko, czy kochamyż my tego Řodkie= 
go 
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gó Zbawiciela? Ah! on wie dobrze, iż ieżeli go nie kochamy, 
przynamniey pr gniemy abyśmy go kochali. A ieżeli go ko= 
chamy, p y wieczki y barankow iego: 4 ten ieft znak 
wierney miłości Ale czymzę należy te ukochane karmić g= 
wieczki? (amąż miłościa: albowiem abo niechay. nie zyią. abo 
Żyią miłością gdzy śmiercią á miłością nie. mafz żadne” 
go Śrzodką; potrzeba umierać, abo kochać: albowiem, kto nie 
ma miłości, mowi S. Jan, zoftaie w śmierci. Alepowiem ći 
iedne moie ućiefzne myśli w tey mierze. Chryftus P-mowi da 
fwego kochanka Piotra S. kiedyś był mtodym. fames fie os 
pafywał, sy chodżiłeś gdzieś chciał, ale kiedy lie ftarzeiefz, wys 
ciągniefz -rece fwoie, A kto infzy cię opafować będzie, i zapro- 
wadźi tam kędybyś ty nie chciał. Młcdżi w miłośći Bożey U- 
czniowie fami fię cpafuią, przyb eraią fcbie według upodoba- 
nia. fwego umartwienie, pokuty. nabczeńftwa, y czynią włafną 
wolą fwoię przy woli Bożey: ale ftarzy w miłości Bofkiey mi= 
fitrzowie, dopufzczaią komu infzeńu wiąząć (ię y opafować , 
poddaią fię iarzmu, ktore hź nich włożone bywa, i idą droga- 
mi, ktoremiby według fwoiey fkłonnośći iść nie chcieli. To 
prawda że wyćiągaią rękę; albowiem przeciwko zdaniu fkłon= 
nośći fwoich, y przeciwko włafney woli, dobrowolnie rządzić 
fobą pozwalaią, y mówią: że lepfza ieft rzecz być pofłu(znym, 
aniżeli óddawać ofiarę: átak wielbią Boga, nietylko ciałą 
fwoie ale y ducha krzyżuiąc. Prawdziwie dnia wczoraylzego 
kiedy śpiewano Inwitatorium, y mowiono: Zyi Krolu Apo- 
ftołow przydź y odday mu cześć: tak fładkie y przyięmne 
miałem ducha porufzenie, iż nic mu porownane być nie mo=< 
gło; y natychmiaft pragnątem, aby fię toż na caly chor zlewa- 
to. O Boże !.Niechże Zbawiciel nafz, nam będzie ną wieki 
wfzyftkim. Wynośżę wzg rę ferce fwoie; na łono pełne mi- 
łości, dobroci y opatrzności Bofkiey: tam bowiem ieft miey= 
ice iego odpoczynku. Jakoż. taż opatrzność niebiefka mnie 
cale twoim 4 ciebie cale moią uczyniła; abyśmy fzczerzey; 
dofkonaley, y iedynie byli iego. „Niechżefię tak ftanie. * 
Francz[zek Bsjkup Geneweńfkd 
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1o S5 j XLII. 
Do iedney Wdowy. 

ore Bif upi o trzodach fw 

orzykiadem: tednego Poflerzm. 

s y : 40 s aa ` 4 

4 „Ola Naymilfzaj Corko; wierz mi, ze BOG twoią drogą y 

IV przyiazdem uwielbiony będzie, ponieważ on fam tym 

rzefzkody, ktore nie bar- 


rządzi, y mnie wfzelkie odebrał pr 
h moich widziałem, do prędkiego tey drogi 


b mieć powinni, 


pożytec 
Corko: 


zeńftwie, bo w tym n 
cię tedy Moia Naymi 
czaśie i przez wizyftkie wieczność Bogu y w Bogu zo 
ponieważ iuż okrom niego, y bez niego, nic wię 
gniemy, nawet y has,famych: ktorzy. też okrom 


nie 


: W ia dac: 


niego, nie iefteśmy tylko prawdziwym niczym. Wiem ia 
brze, że ty dla pociechy fwoiey infzych nie potrzebuiefz zna» 
ijomości tylko wiadomości o Bogu; ktorą tu nie wątpliwie 
znaydziefz, gdzie on grzefznikow oczekiwa do pokuty, A po- 
do świątobliwości: iako teź y po wfzyftkich świa- 
bo im {am znalazłem go fłodkości y 
przyięmności pełnego; między nafzemi naywyżfzemi y nay- 
przykrzeyfzemi gorami: gdzie wiele proftych dufz miłowały go» 
y Bofką oddawały mu cześć, we w. fzelakiey prawdzie y fzcze- 
rości; á ielonkowie y kozki tam y fam międży ftrafzli 
lodami biegały, ogłafzaiąc chwały iego. To prawda 
wfzelakiego nabożeńftwa zoftaiących, ledwie niekt 
ięzyka ich zrozumiewać mogłem ale zdało mi fię t 
brzę iż piękne rzeczy opowiadali. Wafz S. Auguftyn zrozu- 
miałby 


kutuiących 
ta tego mieyfcach czyni; 
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miałby ie był bardzo dobrze, gdyby ie był obaczył. Lecz Ma~ 
iá Kochana Corko.powiemci iednę rzecz, na ktorą wnętrzno- 
ścifię moie wzdrygaią, á rzecz prawdziwą: pierwey niżeliśmy: 
przybzli de kraiu śniegiem y lodem pokrytego, prawie na tyr 
dzień przed nafzym przyiazdem, ieden ubogi paftuch, biegał 
tam y fam po śniegu .zamarzłym, dla odyfkania krowki ódbłą- 
ey; y zadney w bieganiu fwoim nie maiąc oftrożności 
1di wieden doł y kupę śniegu na dwanaście kopiy głębokie” 
go. Nie wiedzianoby było gdzie (ię podział, gdyby był kape- 
lufz, ktory przy wpadnieniu iego zpadfzy z głowy y zoftawizy 
í śniegu, mieyfca nie naznączył tam gdzie on zoftawał. O 
Boże! ieden z fąsiadow iego fpuścił fię na powrozie aby go fzu- 
kał; znalazł nie tyłko iuz umarłego, ale prawie w lod obra= 
conego: á zatym wziąwfzy go zawołał aby go co nąyprędzey 
wyciągniono, żeby od mrozu nie umarł. Wyciągniono go te- 
dyy z umarłym w rękach, ktorego potym pochował. Q iaka 
z tąd mnie pobudka, Moia Kochana Corko ! ten pafterz, po 
tak niebeśpiecznych mieyfcach dla iedney krówki bieżący, ten 
tak ftrafzliwy upadek z uśilnego iey fzukania ná niego przy- 
padaiący; kiedy raczey zguby fwoiey, śladu iey upątruie, á= 
eli gdzieby fam befpiecznie ftąpić mogł: ra miłość tego do= 
brego fąśiada, ktory fam fię zanurza w przepaści, aby przyiacię- 
la {wego z przepaści wyciągnął. Te lody y śniegi czyby nie 
miały abo zmrozić ftrachem, abo fpalić miłością? Aleć to ńa- 
mieniam z porywczey umyfłu ochoty: albowiem inaczey nie 
mam wiele czafu, abym fię z tobą dłużey bawić mogł, Niech 
żyle JEZUS, y w nim w fzyftkie rzeczy, ponieważ on ieft, kto» 
ry mię zupełnie y nie odmieńnie uczynił twoim. 

Francifzek Bzfkup Geneweń/k;. 


E -is To EE 
Do iednego Szlachcica. 
Wywodzi, że oprocz Kościoło, mie mafz prawdziwego Zro- 
f zumienia Pifma Swietego. 
Zecz to bardzo prawdziwa, że Pifmo Swięte z wielkim 
obiąśnieniem ma w fobie naukę zbąwieniu twemu należy. 
Hhhhh 2 tą, 


na 


g0g S- FRANCISZKA SALEZYUSZA. 

tą: y nigdy przeciwnego nie byłem zdania. Lecz to teź ieft 
„rawdziwa, ze nie może być lepfzy fpofob tłumaczenia Pifma 
Swietego, iako mieyfca iego iedno kombinować z rrugim, y 


wfzyftko do psdobieńftwa wiaty fpofobić: co też zawfze mowi- 


łem. Ale iednak przy tym wfzyftkim nie poniechywam mocno 
trzymać y fłatecznie mawić, ze przy tey przedziwney y poufa- 
łey Pifma Świętego iafności, w rzeczach do zbawienia potrze- 
bnych, nie zawfze umyff ludzki prawdziwe lego rozumienie 
znaydzie, y może częfto błądzić: ia  fkute e.czeftokroć 
zwykł błądzić w zrozumiewaniu miefc nay owodnieyfzych y 
naypotrzebnieyfzych, do ugrunto wania wiary: adkiem tego 
błędy Luterfkie, y księgi Kalwińlkie, ktore za powadi 
ftrzow tey powierzchow ney reformy, w niepoićdnanym nigdy 
uporze zoftaią, względem zr >zumiewania flow, i poftanowienia 
Fucharyftyi: bo przechwala [ię ta, y tamta 

dzczerze rozumienie tych fo% [neł 
giemi Pifma mieyfcanii, y 
bieńftwa przyłączając, á iednak przećiw w tak 
poważnych y wielce potrzebnych znaydnią-różumienie: Pifma 
tedy ieft iafne w fiowach, lecz umy ft ludzki bardzo zaćm ony, 
y iako iaka fowa nie może tey widzieć iafn ości. Spofob t 
wyżey namieniony ieft bardzo dobry, tylko że go rozum 
zażywać nie umie. Duch Bofki podał nam-Pifmo, ten 
prawdziwe iego podaie tłumaczenie, lecz go nie udziela, t 
Kościołowi fwemu, iako Kolumnie y podporze pra : 
ściołowi, ktorego ten Duch Boży ftrzeże, y prawdę fw 
trzymuie, to ieft prawdziwy fens i rozumienie flow Kościoł 
ktory fam ieden ma nie omylną Ducha prawdy przytom ‘ido 
należytego y nie omylr w flo 


y 
faj 
9 


W 


o (z Ee ->drn= 


ach Bofkich prawdy znale- 
zienia: a tak kto prawdy flowa niebiefkiego nie wfpołeczności 
Kościoła fzuka, nigdy iey nie znaydzie; y kto zechce ią m 
bez tegoż Kościoia pomocy y uff ktory ieft oney fir: 
kiem, miafto prawdy znaydzi prożność; y mia 

Row $więtych o lizie za omamieniem 
4mieniać w Anioła 
€ tycy, kiedy pod pł 
kiem lepfzego Pifmą rozumienia, chcieli poprawiać 
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daremnie fzukaiąc prawdy bez fpołeczności Oblubienicć, kto< 
rey famey Oblubieniec niebiefki tey poufał prawdy, iako wier- 
ney fwoiey ftraźniczce, y podfkarbiny; aby iey ukochanym ło- 
ża Małzeńfkiego dziatkom, teraz y na potym nigdy niepokala- 
nego udzielała. Y toć to ieft, com ci chciał w rzeczy fame 

iftotney namienić; y zdanie moie żadną miarą nie jeff przeci- 
wne OQycow Świętych w przefłaney mi przez Pana Morna 

dnia wczorayfzego w wieczor, Kligżeczce; ktorą dziś rano odfy- 
łam, z podziękowaniem, y oświadczeniem fię, że uftawicznie 
życzę fobie, abym mogł przy iakiey fortunney okazyi wy- 
Świadczyć; iako ci ieftem uniżonym w Panu Chryftufie fluga. 
Frascifzek Bzfkup Gene: 


Əy 
N kiedy ękąch opatrzno- 
ści niebiefkiey pokładalz, aby fwoiey dufzy daremnie nie za- 
bawiało, iakoby nie wfzyfikie czynił ten, ktoryby ie chciał kie- 
rować y prowadzić, według fwoiey fantażyi. Pamyślę y ia 
fzćzerze o tym, y wiele Mfzy Świętych na to ofiarować będę; 
abym otrzy ja na Swiętegoa oświecenie, iakoby fobie da- 
tąpić. widzifz bowiem fama Moia Kochana Cor- 
æo ieft ofobliwe, ktore famey Swiątnice wagą po- 
winno być ważone i fzacowane. Prośmy Boga, fuplikuymy woli 
iego, aby nam (ię dała poznać: przyfpafabiaymy wolą nafzę; 
aby nic nie pragnęła tylko przez wolą Bożą, y dla woli Bożeyż 
å ptzytym fpokoynie oczekiwaymy fkutku bez fkwapliwości y 
zamiefzania ferca. Za naypierwfzym obaczeniem fię z fobą Bog 
nam pokaże miłosierdzie, ieżeli mu fię będzie podobało. Day- 
że miw tym wiarę, profzę. Zamyślałem od trzech miefięcy 
pifać do ciebie, zebyś dobrze w ten poft uczyniła, uiąwfzy nie- 
co prozności fzat twoich: Uczyńże to tedy, ponieważ ci Bog 


|) 


t 3 . > O . E 
t9 podaie natchnienie: „IiE przefiąniefz być y bez tego dość 
przy” 


CZY) t 
przyięmną w: oczach Oblubieńca fwego y fwoiey Kśięni. Po? 
trzeba przykładem nafzego Swiętego Bernarda być ochędożnie 
przybranym, ale bez wytworności y wymyłow. Prawdziwa 
proftota jeft zawfze dobrą y. przyięmuą u Boga. |awidzę, że 
wfzyftkie części Roku, znayduią fię w dufzy nafzey y że częścią 
doznawafz zimy, częftych w rzecz ch duchownych ofchłości, 
rozrywek; niefmakow, y uprzykrzenia; częścią Majowe odbie- 
rafz roże, z zapachem świątobliwych kwiateczkow: częścią go- 
rącego zazżywafz pragnienia upodobania fię P. Bogu. Nie zo- 
ftanie tylko Jeśień, w kto iako fama przyznawafz, wiele wi= 
dzifz owocow: ale częftokroć fi 


r: 


fię przytrafia, że przy żniwie zboż; 
i zbieraniu wina, więcey fię znayduie pożytku, aniżeli fobie 
żeńcy, y wina zbieracze obiecowali. Chciałabyś ty aby wfzy» 
ftko było iàko na Wiofnęy Lecie; lecz nie może być Moia Cor- 
ko, muśi być tak w rzecząch wewnętrznych, iako i powierzcho- 
wnych przemianą. W niebie tylko tak będzie, kiedy zaw íze 
W iofna względem piękności, Jesień względem zażywania, Lato 
względem miłości. Zadney tam nie będzie zimy: ale tu Zima 
ieft potrzebna, aby fię ćwiczyć w wyrzęczeniu siebie, y infzych 
tak wielu pięknych cnotach, ktorych lię zażywać może pod czas 
wney' ofchłości. Poftępuymy zawfze pomału: 4 byleśmy 
afekt dobry y odważny; poftąpiemy fkutecznie. Nigdy 
Moia Naymilfza Corko; nie potzeba, do ćwiczenia fię w cenoj 
tach uftawicznie myślić o tym, gdyżby to myśli y afekty twoje 
zatrwożyło y pomiefząło. Pokora y miłość przednieyfzemi 
w tey melodyi fą ftronami; drugie przy tych fą jnawiązane 
potrzeba tylko dobrze fię w tych dwoch zatrzymywać, z kta- 
rych iedna ieft niżfza, „druga wyżźfza: a zachowanie całego bu. 
dynku, na fundamencie y dachu zawiito. Maiąc ferce dobrze 
w tych dwuch zaprawione, w drugich podatących fię nie bę 
wielkiey trudności. Są to matki chot infzych, za ktorem! one 
idą, iako kurczątka za fwemi kwaczkami. Prawdziwie 
chwalę, abyś fama była młodfzym Miftrzynią: Bog to 
cznie od ciebie przyimie; albowiem on maleńkie dziećin; 
łuie: i Aniołowie maleńkich dziatek ( iako to na iednym K: 
chiźmie, dla zachęcenia Matron, do pilnieyfzego © ze kach 
ftara 
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„ftarania powiedziałem ) ofobliwfzą miłością kochaią tych, kto= 
rzy im dają wychowanie w boiażńi Bożey, y świętą pobożność 
w młode ich dufzyczki wlewaią, iakó tez przeciwnym fpofo- 
bem Chryftus Pan grozi ludziom, małe dziatki gorfzącym, ich 
Aniołow zemfta. Zaczym ty dobrze febie w tey mierze po- 
ftępuiefz. Dziękuię Panu Bogu, że mafz wolą prawo fwoie 
dać na ugodę przyiacielfką. Za powrotem mo m z wizyty byłem 
tak uciążony y obciążony fądamii, iż dom moy prawuiących fię był 
pełny, ktorzy ź łafki Bożey. po więkfzey częci w pokoiu Y zgos 
dzie powrocili. Luboć przyznam (ię, iż te fądowe trudności. 
wiele mi czafu brały: ale coż z tym czynić, potrzeba uftą pić 
wiele bliźniego potrzebie. O.iako wielką odnofzę pocieche, 
że tamta ofeba, niedyfk retny afekt, y fałfzywey przyiażni nie 
potrzebnych poniechała zamyfłow. Te chorobki fą na. kfztałt 
lekkiey febry. po ktorey prędko lepfze zdrowie naftępuie. Poy= 
dę mówić z Panem Bosiem o fprawach nafzych uoitarza; á po- 
tym oftatek napifzę. Nie wykraczafz przeciwko poffufzeńftwu, 
nie podnofząc tak częfto ferca fwego ku Bogu, y nie Przywo= 
iząc do fkutku tak wygodnie nauk odemnie fobie podanych. 

ftrogi debre, y tobie fiużące, ale nie przykazania. 


Są to prz 
Kiedy co przykazuia. inakfzych fow zażywaią; z ktorychby 
przykaz nia mog ły być zrozumiane. Ale wiefz czego potrześ 
buią przefirogi? tego, żeby niemi nie pogardzono, y kocha- 
no; a ná tym jeft dofyć: ale żadnego nie zaciągaią obowiązku. 
Bądźże odważnego fercd Moiá Corko: zapalay ie miłością Bo= 
żą, pod czas tego świętego poftu. Zyi wefoło y śmiele Moia 
Kochana Gorko. Wątpić o tym nie potrzeba, że JEZUS Chry- 
ftus ieft nafz, Tak zaifte ( iiko mi odpowiedziała iedna maleń- 
ka Panienka ) on ieft bardziey, moim zdaniem, aniżeli ia ieftem 
iego; y bardziey aniżeli ieftem fwoią fama fobie. Ja też idę 
wziąc ná ręce moie fłodkiego JEZUSA, abym go niofl w Procef- 
{yi Bractwa Pafka Fancifżka Swiętego, y rzekę do niego z Sy- 
meonem. Teraz wypufzczafz; iakoż prawdźiwie byleon był ze 
mną; naymniey niedbam na ktorykolwiek świat poydę. Będę 
mowił znim © twoim fercu, 4 wićrz mi, źe calę iakoby o mo- 
im, Będę go prosił, aby cię uczynił fwoią ukochaną y wierną. 
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o.ie edney Przełożoney Nawiedzenia, 
e uwagi ma Nawiedzenie Panny Prze 20y- 


świętfzcy, 


O Jako ścią przyimuię, że te dwie ferca nafzego Cor- 
2 ki, nie mogą dnia iutrzeyfze: o pościć, y że to przemie- 
lą na małe, y nie dcbrowolne umartwienia, albowiem 
iwym fpofo „bem kocham umartwienia, ktore nam 
Niebi uje obiera y naznącza, y b ey anizeli te ktg 
imi fobię abier my. Ale ty ktora © czniefz fie być mocnieyfzą, 
m ie 


fnadź pościła o chlebie y wodzie: a ta fię r 

Moia Kochana C rko, ( tegobyś bowiem nie zrozumiała gdy- 
PE ci nie wytłumaczył, J to fie rozumie u przyfzłym | dw 

eżeli przyi ie do tego: albowiem w teraźniey pzy, potrz el 

e cz żydami zydowinem, z poganami | poganin jem. J 
cemi, śmiać fię z e emi: Mowi wi ielki dzi 
Karmże tedy maleńką trzodę twoię Moia Kochana 
iutro obączyfz ubożuchną y młodziuchną Punic sko 
Śrem Syna Bożego niofącą, iako ona przychodzi z łagoc 
chcąć pociągnąć fwego Kochanego y Świętego Oblubieńca 
myfi. y otrzymáć po zwolenie, aby fiarą pokrewi nąfwoię.E |: bietę 
nawiedzi moria Obaczyfz, iako żegna mile fąsiady fwoie na 
trzy Miieśiące, przez ktore rozumie, że fig w drodze y na Sar 
rach 
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idzie: albowiem to zdanie tefb »ardzo dobre, kit A 
>zrzewnieni odchodz 152 ief 
przy niey nie może 
l i opuścić: Zaczyna drogę fwoi 
|. albowiem Ewaniefifta mowi: źe to 
Ah! pr ;czątki porufzenia tego, ktorego ona 
mogły być odprawowane tylko z goraco ią: O Święta 
< .pli wość! ktora nie miefza rz P y ktora nas pobudzą do 
pośpiechu z przynaglaniem. Anieli gotuią (ię na dopomoże "nie 
kompaniy, y Jozef Swięty ná ODA ferdecznym a 
zemnie. Ch bym wiedzieć ktora też rzecz w drodze t 

bawiała, albowiem wielkąbyś miała | eh, 
! iedział: ale rozumiem że Panna niczym ñe nie 
tylko tym czym była napełniona; y że nie oddy- 
bawicielem. Swięty Jozef nie tylko famego -Zba7 
„ktory taiemnemi fercą iego śiąsaiąc promie= 
nadzwyczaynych do umyfłu natchnienia po- 
w fklepach zamknięte zapach winnic kwi 


miłość i 
'eiaką fkwa 
fkwa pliw: e, 


wocie nofiła, 


pliwoś 


tak ferce tego Swietego Patryarchy , nie 
e było zapachu, czerftwości. 84 mocy maleńk RE 


: w piękney fwoiey rolkwitała winnicy (O Boże 
e ymowanie! zbąwiciel ieft im lafką a 
„7 małą wina fafzeczką: wina mowie, 
oga Qyca ie” u- 
do uwagi Moia Corko, iak piękny ten 
wy, w do mu Zacharyafzowym e wą; 
zez ktore tam zoffawał, iako każdy 
ly: y iako nie wielą ale wfpania le 
1 -uft fwoich miod y balfam drogi 
e wydawać miała, tylko to czym 
i4pełmiona! A b napełnig ona JEZUSEM. Moy Boże! 
> fam fobie wielce dziwuię Moia Cořko, ze ieftem iefz- 
cze Se bie famego pełnym, y po tak wielu Komuniąch Ah! 
ukochany JEZU, bądź ieciną ferca nifzego, abyśmy ni- 
czym niepachnęli, nic zślebie niewydawali, tylko ciebie. Ty 
tak częfto przebywafz we mnie, czemuż iá tak rzadko w tobie 
iii prze- 
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odiąć miłość 
naprzeciwko Qycu ich. Mowię 
pież nic w tey mierze po Kro 
buie, y kocha ich piefzczenie, 
czy trwałości ; zyie z niemi 
nic pf ńftwach ich, 
Kościoła na hK, nie 

jobaniem. 
„doczefnemi, y tym fpofol 
nienióm y niezgodziej: fa fe 

ktory CR 


ego, (all dz 
11e pozyteczne 


tach 
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iego, nad 
lotwierać wrota wiel 


ż tedy potym r 


abo iakin 
przy włafzcż 


duchownego 
ą. Przyznamci. 
żką ferca pońofzę 
ś na roftrz 
dae zgodnemi do ufpokoienia tey trudno 
nia, bardziey ią miefzaią, y miafto ufpo 
co gotfza, miefzaiąc iĝ; pokoy wielu dufz.n 
waiąc świętą Katolikow rozrywa 
potrz ebnego nawracania heretykc 
przywodzę na to, abym tym: zake 

kimkolwiek 
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ty z fwoieyftrony, iak 
yfłowi fwemu, zá tak proznemi 
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ktore bywaią z okazyi tey władzy; ale raczey, abyś zoftawiła 
tę niepotrzebną ciekawość tym umyffom; ktoreby fię nią na. 
fy cać chciały, iako Chamaleon a i (A dlé ufpokoienia 
twego, tę maleńką wyfławianici forteczkę; do O umyflem 
fwoim iako dopewney obrony uftępiwać będziefz. Papiez ieft 
naywyż zym Papiez em y Oycem duchownym AL Ch rze- 
ścian; alkos ieft naywyzfzym JEZUSA Chr 
Namieftnikiem: á zatym zw yczaynie mą ní aywy 
chowną nad wfzyftkiemi Chrześcianinami, Cef 
mi; K ly wizy fey ci teyże godności Panowie, niet 
mu _pewi | wać 2 Wali, presi Uczciwość, y refpekt; al 
tez Rack sę acy y pośiłkow, ktorzy- 
due howney uwła- 
onym Bofkim í 
iły, obracać 
nie fprawiedli- 
tak też Kościoł, 
R iedno ) może zażywać sił fwoich, 
E ześciańfkich ducł hownych fwoich Sy- 
fprawie ina y S ang obronę; y ząchowanie- pra 
tych, prze ciwko-tym y »fzyftkim; ktorzyby ie śwałcie 
ć chci ściańfcy Panowie, y infze ofoby, 
5 em, proftymiakim związkiem, 
ł ły 5 Aba | w godność ci nay fpanialfzym, 
ory most być kie å co Papież y insi Kościoła Pr. daci 
È obe owi i j: życia fwoiego, y ponieśienia śmierci, 
o pokarmu” Krolom y Kroleftwom 
KŃrolowie y Kroleftwa, wzaiemnym 
chać z niebefpieczenftwem zdrowia 
fwoich, br onić Koś: u y Papieża, Duchownega 
afterzą y Qyca. ' Wielki wzaiemny obowiązek mig- 
apieżem A Krolami; òb owiązek nigdy nie odmienny, 
zek trwaiący do śm ierci, y -ol owiązek przyro dzony 
ludzki; przez ktory Papież y. Kościoł powinni udzielać 
ich dn chownych Kżol lom y Kroleftwom; å Krolowie 
wzaiemnie śił doczefnych uż zycząć ¿Papieżowi y Mościołowi. 
Papiez 
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> c fu. wieczney chwały z né aywyżfzym u- 
em, ktory y ty zazywaiąc i € ia fobie upodo- 
wi iiw ym- kr ywocie -porofzeniu, 
fam ná cię włożył, wzgl odem ( 
bi mu, y w ofobie fwoiey;, y w 
chanych: Sioftr, /ktore Corka imi -twemi 
ch mieć chciał , wiernie» AGA 
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f ich, aby na kolebeczke 
tę świętą Okxcawę pora i 
nasla iu RA ania, ufilney 
tuż żenia myśli; a nadewfzyf ftko lisa czyft o~ 
i i roże; z nifkiemi nayświętfzey pokory Z 
ańizey ptroftoty fiołeczkami. 
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fa Akty Świątobliwości, po 
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Przytym widzifz iako ffodki JEZUS obraca (ię y 
fkłania do Babki fwoiey dofkon ey Wdowy, choć nie bar A 
przyftroloncy; lecz z profła przyb aney 4 ieżeli-dobrze lie przy- 
patrzyłz» trzy! a świat w rek ich fwoi sh, y on pow lï ná frone 
odwraca; albowiem wie dobrze, że świat Wdowom nie ie % 
przyzwoit; ruzą zaś reką daie iey fwoie bł 
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fię przy tey Św Go Wdowiec, y iako oña micy też 
em deńki kofzyczek. Sciągay oczy y ręce fwoie da 
tka iego, A twoia Kśięni, za twoim obroceniem 
dać zechce y on ochotnie fkłoni fię do ciebie- 
wi Ah! > ć 4 oi 
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wiecznie w niey zoftawać będzie. Zyiże welołą w Bogu, y 
okornie imieniem moim pozdraw naywzfzą: IKsienią ty Havi- 
kochańizą Panią fwoig: Siodki JEZUS niechay na fercu tio. 
im oraz y moim zafiędzie, y tam żyie y kroluie na wieki, 
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y będzie chwalebnie bł 


Ine 


Amen- 
Francifzek Bifkup Geńewen[ke. 
LeS LII. 
Do iedney. Pani zamęźney 
Piękne uważamia na czafy zbierania 


WAA. 


O Powiedziano mi żeś iuż wiele pracowała ná zbieraniu 
wina, tak iz małóć co iuż zoftaie niech BOG będzie 
pochwalony. A zatym przynależy abym ci z uprzeymego 
toż powiedział ffoweczko; ktore przedtym do iedney zbieraniem 
wina zabawiaiącey lie Pani mowiłem,a twoiey nayukochańfzey 
„okrewney, W Pieniach Salomonowych Swięta Oblubienica do 
Bofkiego (wego Oblubieńca mowi, że pierśi iego lepfze fą od 
wina; y woul oleyku drogiego: 


Ale co za piersi ma ten Oblu- 
bieniec 
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bieniee? Pierfiami ieft tafka y obietnica iego: albowiem pier- 
śi iego fą żądzy zbawienia nafzego miłością napełnione, pełne 
łafk, ktore co godzina, á prawie co moment wylewa na dufze 
nafze; y ieżeli o tym famym fzczerze pomyślić izechcemy, tak 
zapewne znaydziemy. 2 drugiey firony znayduie feu niega 
życia wiecznego obietnica, ktorą:on świętym y fmakowitym 
mlekiem, nadzieię nafzę karmi; tak iako łafką karmi miłość 
nafzę:a ten likyor drozfzy ieft nierownie od wina y fmakowit- 
fzy. A że p:fpolicie zbieranie wina odprawuią wygniataiąc ia- 
gody; tedy tez y przy tym duchownym wina zbieraniu, wyci- 
fkana bywa łafka Boza, y Bofkie obietnice : dla wyciśnie- 
nia zaś łafki Bożey, potrzeba przyczynić modlitwy, choć 
krotkim, ale rzeźwym ferc nafzych w gorę podnofzeniem: a 
dla wyciśnienia obietnice, potrzeba przyczyniać uczynków z 
miłosci pochodzących: albowiem te u Boga fkutek obietnic ies 
go otrzymaią; kiedy rzecze: Byłem chorym, Anawiedziłeś mię. 
Wfzyftkie rzeczy fwoy czasmaią: potrzeba wyciikać wino tym 
y owym fpofobem pod czas iego zbierania: ale wycifkać bez u- 
ciśnienią umyftu, y mieć ftaranie bez niefpokoynośći. Przy= 
tym pomyślaiąc Moia Corko, że piersi Oblubieńca, fą bokiem. 
na Krzyżu przybitym. O Boże! iakoten Krzyż ieft winną pra- 
ią, y bardzo cięfzką ! nie ma.w fobie tylko iedno grono, ale od 
tyfiąca, y od wfzyftkich innych ważnieyfze. Jak wiele źiarnek 
dufze święte tam znaydowały; brzez uważenie tak wielu łafk 

cnot; ktore im ten świata Zbawiciel tam pokazował? Odpra- 


„wuyże tedy piękne ydobre wina zbierania Moia Corko, a odpra- 


wuy itak, abyć iedno było drabiną y prześciem do drugiego. 
Swięty Francifzek kochał barankiy iagniątka, że mu wyrażały 
iego ukochanego Zbawiciela: a ia życzę, żebyśmy te doczefne 
wina zbierania kochali, nie tylko że fą należytemi donafzego 
ftarania rzeczami, ftofuigcemi fe do codzienney nafzey o chleb 
powfzedni prożby, ale bardzie dla tego, że umyff nafz, do du- 
chownego win zbierania podnofzą. Zachowayże ferce fwoie 
pełne miłości; A miłości łagodney fpokoyney y ftateczney. Po- 
gląday ną wyftępki fwoie, tak iako y na cudze raczey z polito- 
waniem, aniżeli z gniewem: raczey z pokerą,. aniżeli z furo- 
Kkkkk 2 wością. 
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kim fpofobem tym maleńkim 
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cey czynić nie bęaziefz wizy ofiicyu m fwoie, tylka 


zi 
umyfł fwoy -w niebie 
cl » każ. ulicami, gdz baczy(z, iak tkich ftron 
og aia lię chwały Bofkie. Patrz na tak wie rożnych Swię- 
ża gromadę, 4 dowiefz fię od nich.iako tam, oni przyfzli; 
nauczyfz ( ię, że tam Apoftołowie ofobliwfzym fpofobem iii 
przez miłość Męczennicy przez wytrwanie, Doktorowie przez 
bogomyślność, Wyznawe cy przez umartwienie; z c zyftość 
ferca Pa pienki, å powfzechnie wfzyfcy: przez: pokorę. Poys 
dziefz też w dzień Zadufzny do Czyfca, y obaczyfz tam dolze 
pene. n T i, ktore cię pobudzać będą da iak naywiękfżego, 
fle mo dzie, w "po Porno poftepku; abyś przy fwoim z 
tego swiat wyśc lu w niebiefkiey drodze mniey zatrzymywana 
była. bra noc Moia Kochana Corko. 
Franczfzek Bifkup Geneweńfkr. 
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Do iedney Zakonnice. S. Bernarda. 
JE teyże MGLETY 2 
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y Moia Kochąna Corko. Poniewaz duchow nego twego 
C J ćwiczenia poniechanie zadnegoć nie przynośi ulżenia, 
możelz znowu zacząć, R: powoli, nie więcey nád pułgo- 
7, na raz nie biorąc. To prawda, o SA cierpliwc ŚĆ y 
g0; Bie A nam krzyżyk i da e, potrzebnię abyśmy ie 
p nolli e ez wfzełakiey. fkargi: ale tez wiedź Moia Corka że 
jeft rożność, opowiadać dole gliwość fwoię, a ufkarzać fe. Może 
a. ci ke. fwoię powiedzieć; y owfzem w wielu okazy 
iśmy to czynić, ilepotrzebno ieft iako zabież i 
owinno fig | cz a fpokoynie, bez jzolenia fig 
imi ną te ości. Y to ieft co mowiś Swięta Ñ aka Feref 
>0Ww 16m 't ż* nie ieft opowiadać ( jw oie złe: aleo 4 
dać go z lamentami, boleściami, y wfzelkiego pokazowaniem 
jenia. Opowiadayże go fzczerze y prawdziwie bez wfze- 
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nie pokazowała po fobie, iakobyś ną tey dołegliwości fpokoy- 
nieprzeftawać nie miała: albowiem ną niey fzczerze y zuprzey= 
megb ferca pstrzeba przeftawać. Odprawuy naboznie te nafte 
piiące Swięta; patrz na tak piękne Niebiefkie z0 Jeruzalem ulice, 
gdzie tak wiele Swiętych przemiefzkiwaią, y gdzie wfzyfcy 
miłością Bożą złączeni, około wielkiego Krola fwego wefoła 
wykrzykuią: iako tam żywe niebiefkie źrodło, ze w fzyftkich 
firon wody fwoie wylewa, ktore uwielbione tam dufze fkra= 
pia'ą, y do rofkwitnienia dopomagaią, k żdey według iey kon- 
dycyi w niepoiętey piękności. O gdyby tam były ferca nafze 
Moia Corko, edzie'fą te pożądane y prawdziwe paciechy. 
Niech żyie JEZUS. Czyli toż ieft hafło nafze» tak, á nie 
inaczey: nic bowiem nie wniydżie do fere nafzych, coby 
prawdziwie mowić 7niemiało, niech zyie JEZUS.. Tenże 
ilodki Zbawiciel wię, że cale y prawdziwie ieftem twoim. 


Fanczfzek Bzfkup Geneweńjkt. 


L I S T LVi. 
Do Kanonikow Annezyńikich.  <: 
O mowcyf/woicy na Bfkupfiwo pramocyi. 


Ny releni Bracia. Zyczyłbym tak wiele w fobie znayz 

dować przyczyn do wefela, iak wiele z moiey macie 
promocyi, ktorą mi wyświadczacie: mnieybym flię obawiał 
ciężaru urzędu tego; ną ktory widzę fię być naznaczonym. Mam 
iednak ufność w dobroci Bożey (na ktorey nam nigdy wrze- 
czech potrzebnych nie fchodzi, ) że mi udzieli łafki świętey 
fwoiey pomocy, do oddanią wam ufługi, ktorey fobie życzę, y 
do rey mi urodzenie y wychowanie moie powodem ieft, iezeli 
mi afekr fwoy wyświadczyć będziecie raczyli, do fpolnego ze- 
mng Bogu o tez tafkę fuplikowania. Co fobie obiecuię po łafce 
wafzey do kiorey fie garne. Profze © pozwolenie abym tym 
cząfem was z tęgo mieyfca pawitał, poki nie otrzymam tego 
'zczęścią abym mogł oglądać was w Mieście wafzym: ktorej 
mu 
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piero zaczynałem, iuż uftąło, y w zamianę obrociło fię modli - 
twy, ktore ięden za drugiego odprawuiemy. on za mnie, wie- 
dzącze ich potrzebuię; ia za niego, pewnie nie wiedząc, ieżeli 
ich tez nie potrzebuie. Tak tedy ponieważ fięy tobie też mo- 
ia przyiażń podoba, y życzyfz iey. fobie; z uprzeymego afektu 
mego ierce moie ochotnie cię przyimie da niey, kochać bę- 
dzie, ymyśli'fwoie z taką udzięlać miłością, w ktorey prawa 
powagi narufzone nie będzie, y powaga od powinnego nie od- 
dączy fięafektu. Ale zaczniymy iuż od tąd poufałą, y między 
dofkonałemi przyiaciołami należytą rozmowę: 4 przyftąpmy: 
do trzeciego: punktu, na ktory powirienem.ci odpowiedzieć. 
Upatruię dwie rzeczy w kśiędze twoicy; kfztałt y fztukę mi- 
fternego rzemieśnika z iedney firony» z drugiey materyą y 
okazyą. Wprawdzie rękę twoię dość dobrą uznawam, chwa- 
lebną, wyśmienita; y rzadką, ale materya mi fię nie podoba; á 
iezeli mogę rzec co w fereu moim zoftaie; rzekę, że Nie podoś 
ba mi fię bardzo materya. Rzekę ia, dałby to był BOG. aby 
moy. tax wielce ukochany Polykletus, mifterney ręki fwoiey, 
na tak nieśmakowitą y złey wrożki nie obrącał robotę. 2 
przyrodzoney moiey  fkłońności, z kondycyi wychowania 
mego, z bolażni ze zwyczaynego mego uwazania pochodzącey, 
y iako rozumiem, ź niebiefkiego ńatchnienia, wfzyftkich 
zwad y pośwarkaw, między IKatolikami powfaiących, a ża- 
dnego nie przynofzących pożytku, bardzo nie nawidzę: á bar- 
dziey iefzcze tych, ktore infzych fkutkow mieć nie mogą, 
tylko rożności, y niezgcdy, ofobliwie pod ten czas pełny umy- 
flow, do pofwarkow, złorzeczenia, nagany, y do znieśienią 
bliżaiego miłości fpofobnych. Nie fmakowałem fobie y pe- 
wnych pifm iednego świąrobliwego y wielkiego Prałata w 
ktorych niejakiecy I pieża nad Monarchami władzy dotyka: 
nie zebym miał fądzić, że to ieft pewna, abo nie pewna; ale 
że w tym wieku, w ktorym tak wieleokoło fiebie obcych ma- 
my nieprzyiacioł, rozumiem, izbyśmy nietakiego w pośzrodku 
Kościoła wzniecać I powinni. Uboga tanafza Macka, ktora, 
iako kwoeczka maleńkie kurczątka, nas pod fkrzydła fwoie 
ginąc, mą coz fobą robić, kiedy nas od kani broni, choćby- 
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ry, wielce upralzam, abyś to o mnie ri 
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zażywać miała, iako a fam wol 
Be em famym PEN i 
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w tym powołaniu. Ja zaś fam iako fobie zawiz 
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fce ta -nędznica zginąć chce 
J małżonkiem! Konf fe ye Świetego Auguftyna, 
„ktory i iey pokazałem będąc u niey mogły wyftar- 
czymania; gdyby lię była fama na tę przepaść 
zczyn,. ktere fama przytaczać BOG w 
o iu wego f przeciwko niey fłanie, y 
że ża ra aka: dla czega i ią cpuścił. Ah! przepaść ie- 
iągnie drugą. Będę prosił BOGA za nię ofobliwie w 
(Toma ktoregó poprzyfięgać zechcę, przez 
niedowiarfiwo;, © by zá tą mizerną dufzą, tak 
ierną przyczy nić fię raczył: Jak wielkie 
; ia Naymilfza Corko!.ile ia na 
10 ipofobow w wieku tak mło- 
af Pre á preecie nigdy 
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dobrodzieyfiwo. drżę od firachu 
le ufpokoymy fie w zgubie tych 
` coremu milfze były, nie 
ę znyfłami, gay, Oy tego wię- 
ała. To prawda, ześmy ich po- 
niemi, iako Diw d ża fwoim 
fiłonetm. Nie tak dalece złegą 


kiedy pomyś: 

dla moiey n 
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dopuścił 
kfza chv ada 
winni zało 
obiefzenym 
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trzymać ; w 
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LI] 2 rzy, 


między wf 
fig tam y fí 


gda G. FRANCISZKA SALEZYUSZA 


o < 4 
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rano, cziowiek nieiaki wielce 


mieli, 


herezyą. jednego dnia bar: 
uczony na imię Coyneill ktory był 
ftrem, przyfzedł do mnie; powiadaiąc mi, iako go Bog ód 


dzcze nie iet do Ko przyięty: Uczy 
mię do {wego p Ą yie. Nigdy 
f uczen iędzy temi, ktorzy nie fą 

e „łowiek odfzedł odemnie z wielkim nkon- 


c, Żem go z miłością przyiął, y ze miałem 


Katolick 
rentowaniem, mowi 
Chrzć 


fki. Tak tedy rózumieć potrze 
. maig w pifmach fwoich ducha pr 


pu 4, w! = K 
o, w tych famych nawet punkta 


nie powftaią. Będąc w Paryżuwy 
y o fądzie Pańfkim (a ta kazanie 
iedna Pani - 


w ktorych przeciwko I 
żąc w Kaplicy Krolo 
sry 


mogło być z kontrowerfyami wiary 


ka nizwana de Perdrowi|, ktora, pr z cie 
ta zoftała w liatk „ y za tym kazaniem pof 


) y 
uczyć fię Artykutow Wiary nafzey: a potym we trzy ni 
cały dom fwoy na fpowiedź do mnie przyprawadzita 
łem wfzyftkim Oycem przy Bierźmowaniu, zaczym uważ 
tamto kazanie nie było umyślne przeciwko herezyi; á i 
było przeciwko herezyi: BOG mi bowiem, na ten czas te 
wa podał do umyfłu, na pociągnienie tych dufz. Zaczym mo- 
wiłem potym zawfze, że kto każe z zarliwą, miłością, dofłate- 
cznie każe przeciw herezyi, luboby y 1ednego wyraźnie prze 
ciwko niey nie wymowił floweczka. A to mowię, abym poka zał, 
że powfzechnie wfzy ftkie Pifma Qycow SS. fą fpoiebne do na- 
wracania heretykow. O moy Boże! iakoć Moia Kocha 
Corko życzę iedyney w tym ziednoczeniu dofkonałośći, i 
ney proftąty. Zyi w pokoiu y wefołą, abo przynaymniej 

konten= 


LISTOW DUCHOWNYCH KSIEGA VII: ROR 
kontentowaniu z tego wfzyftkieso; co BOG z twoim fercem 
ućzyni, y Uczynić zechce. A ia ieftem w mim y przez niega 
cale twoim. i | 

Fraaczfzek Bi 


2. Grudnia, R. P. 1609. 


gOla Ukochana Corka: wiefz dobrze, że poft iet żniwem 
VA dufz- Jam iefzcze ż dney nie odprawił Kwadragezy= 
my w tym kochanym Mieście, iakom zoftał Bifkupem, o= 
procz tey naypierwfzey ;w którey przypatrowano mi fię, aby 
widzieli mole poftępki: y miałem dofyć do czynienia zdóby- 

é lig na poftawę, iako 'też y na powizechne fpraw Dyecezyi 
ole gladanie, ktorych ciężar świeżo na ramiona moie był 
Teraz racz wiedzieć, iż odprawuię żniwo z płaczem, 
zęścią z wefela, częścią z miłości. O m +y Boże! komużbym 
hg tegozwierzył, ieżeli nie moiey ukochaney Corce ? dopie - 
rò znalazłem w nafzych duchownych śieciach iednę rybę, kto- 
rey od lat ezterech pragnąłem  Mufzę wyznać prawdę; iż 
wielce ;z tego zoftaię uciefżonym. Zaľecam ią modlitwom 
twoim, aby P. Bog w fercu iey zamyfły od fiebie famego poda- 
ne ugruntował Jeftto Pani cale złota, y niefkończenie do ffu- 
żby Zbawiciela nafzego fpofobna: w ktorey ieżeli uftawać nie 
będzie, będzie to iey z wielkim pożytkiem. Już od fiedmiu abo 
ośmiu dni nie mogłem ofobie famym myślić, ani w fię wey- 
rzeć, tylko bardzo mało: bo żę ták wiele dufz do mnie fie 
üdaiy, abym im fiużył w rzeczach do fumnienia należących; 
iż nie miałem naymniey czafu o włafney fwoiey pomyślić u- 
fludze. To prawda, co na twoie pociechę mufzę powiedzieć, 
że te prace iefzcze w fercu moim czuię, za co Bogu dziękuię: 
albowiem ten fpofob zabawy ieft mi nicfkończenie pożyte- 
czny.. O gdyby też być y tym, dla ktorych tę pracę po- 
deymu- 
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zd na wieki trwałą y dofkonałą. A ia iefiem tym, ktore- 
oé BOG nieodmiennie darowat. 
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naymilfzą Corko, 
weftchńienia do BOGA za twoie wj 
naize tyliąc błogofławieńftw wyleie ną lię 
mowić. O Boże! Moia Naymilfza Sioftro y ukochana C 
czemuż by (ię fercu nafzemu to przytrafć nie miało; co 
wielkiey Swiętey, ktorey dzifieyt: wieczgra święto z 
namy, to iet Swiętey Katarzyny Seneńfkicy ; aby Zbaw 
wziął ferce nafze, á na mieyfce iego dał ferce fwole ? ©»0 ra- 


czey, żeby nafze, cale fwolm, zupełnie, fzczerze y n'e odz 
A mien- 


lepiey bowiem t 
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miennie czyn t? O gdyby to uczynił ten flodki JEZUS! ia 
go o to profzę przez włafne iego ftrce, y przez miłość w nim 
zamkniętą; ktora to miłość przewyz [za wfzelkie miłości. Co 
ni bez wątp ienfa, poniewaz muo to fupplik i A 

i ać nie będzie, abyśm 

dla tego piersi otwarte ma: a 

ać pieri nafze, abyśmy: z tamtąd wzią 3 
Zbawicielowe ná m ey ce iego włożyli, czy mie uczynilibyśn ny 
tego? Niech na wi i Imię iego święte będzie błogo fiawione 
Podźże moja G zor! umyt moy idzie zá tobą tyfąc 
wylewaiąc na i i że id ziemy, y 
w fzczerym 
fłużyć Bofkie: 
tam dokąd idzi 
TZECZ;, 


y tu gd 216 i rzemiefzkiy wamy, y. 
iako to elce 
świątobliwe ferc ziednoczen e, kt ore cudem świa. 
ru nie wiadomym fprawuie:, że na wielu imieyfca ch być mo~ 
zemy;bez rozłączenia y iakiegożkolwiek podziału! zoftawayz 


myż tak, y podzmy daley w pokoiu, Moia Naymilfza SĘ ; 
A iako dufza z obudwu rąk R pocieche, -w ied: iey fyna 
fwego, w drugiey Oyca trzymaiąc; tak y my ci in ligę z 
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teco, że w d. fkona! tey umyflu kaliości y zcałey nas fimych 
iiloty, y tu gd tawamy, y tam gdzie idziemy, sę 
my ię Zrrawiciela, ktorego ferce n: afze chce z naywyż- 
iz kochać, iako Oyca fwezo, y piefzczenie iako iedy- 


ne ja. A tak idę SF ró e „temu RARE. nemu Zbawicie- 
lowi zy Mizy S EZI 


EZU, zbaw, błogoflaw, 
Sy res YB w .Bofkiey, 
a a ponieważ podałeś mu na- 
Prz /świętfzemu Imieniowi twemu 
oddaiłó y poświęgjło. N'echayże toż Przenayświęcfze Imię Bo- 
fkiey miłości napełni go balfamem, ktory iedynie doikana= 
tey ledn ści, wiel} a rożnych perfumew, zapac! ow,y należy= 
tych do zbudowania JA uprzeymoeści obfitość wylewa. 
y» „Cbd: rzay, y obficie o: abiay. ta- 
logoi enftwem tę dufzę, ktora 
iętfze iż. zoftaie tam, ie i 
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fwaiey- m. łości u 
t aleni, aby Gebie 
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c ;hwała IDIA mieć chce, y ps owoływa, Amen: Tyf 13c błogo: 
fławieńftw przel fyfan nafzym Kochanym Corkom, BOG kee ry 
ie zgromadził, niech ie bźogol flawi: Aniołowi: € Strożo: 


niech zawfze około nich pilnuią, pełnemi rel  łafki, 
pociechy niebiefkie na ukochane tere a ich w ylewaiąc; y Pa! na 
Przenayświętfza, M erzyńfkie pierśi fwo otwierz 


niech ich zachowuie mocą fwoiey miłofi lości; An. 


Niech żyie JEZUS. 


Franci [zek Bifkup Geneweńfki. 
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Do iednego Opata. 
Ktorego nazyw: a Bratem fwoim, 
Upewnia go o flateczacy pa je R przy- 
lažni f/mojey é 


M? Naymilfzy E Otoż pytanie ktore mi zadaiefz. 
Serce twoie czyli będzie kochało moie zawfze 1y wo- 
kazyach wfzelakiego ae Otoż też moia na to odpowiędź 
OMsy Naymi Mzy Brącie:- ieft to. iedna M: o 
wielce fię w fobie kochaiących, wlzyftkicl ; 
wfzyftk ich trzech Kościoła Doktorow, wfzyftkich trzeci 

kich przyiącioł, wfywftkich trzech Teologiy Moralney wiel- 
kich Miftrzow , S$. Ambrożego, S. Hieronima, $. Auguftyna. 


Przyiażń ktora kończyć fię mogła, nigdy pramana ni była 
Amicitia que definere potuit, nanquim vera fait. cyże to s 4 
Naymilfzy Bracie, za iedno świątobliwe. O „m. ktore nie 
odmienne prawo wieczney nąfzey opowiadą przylsźni, ponie- 

aż ieft święta, nie zmyślona, na prawdz nie ná 


prożności; na udzieleniu dobr duchownu nie ná intere Tach 
y fpołeczności doczefnych. Kochać fzczerze ciebie; á przecię 


chcieć, abo modż uftawać w kochaniu, fą dh wie z 
nie zgodne. Przyiaźni ludzi śy fą ss o pr 
rodzenia: Przemiia świat, y w A Seji a prze- 


miiąią: lecz przyiąźń nafza iet z Boga, w Bogu, y dla Boga: 
Ipfe 
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Ipfe Mundus perit © coR- 
cupi uon perć, čo ejus. Jeft to do- 
wod Kochana Sioftra pifze domnie zawfze z 


tak wielkim afektu (wego oświ zediem, iż prawdziwie od- 
biera mi możnc abym iey mogł llufznie podziękować: toż 
y o tobie mowię, uprafzaiąc oboyg abyście fobie wzaiemnie 
iedno drugiemu podziękowali za ten afekt, ktory mi wyświad- 
czaćie. W oftatku pofyłam ci obraz tego ziemfkiego czło= 
wieka, o ktoryś mię proślf; gdyż nie ieft w mocy moiey, a- 
bym ci mogł czego odmowić. Powiadaią mi, źe nie byłem ni- 
gdy dobrze odmalowanym, A ia rozumiem, że też mniey pa 
tym; w obrazie przemija człowiek, á ferce daremnie fię mie- 
fza. Inaimagine pertranfit homo, Jed cor fruftra contuwbażur. Ten 
obraz pożyczyłem, bom go nie miał u siebie. Ah! gdyby 
obraz Stworzycielą mego w fwoiey piękności przy moim zo- 
ftawał umyśle, iakobyście na ten obraz fercem uprzeymym pa- 
trzyli! O JESU tuo lumine, suo redempios Sungvine, fasa, refove 
gerjice, tibi conformes ejfice, Amen. 
Franciszek Bifkup Genewenñjki: 
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Z voim czt y miłości fi z 
Debraiem lift, ktorym tak fię' poniża wfpaniałość twaiá, 
ze mię poprzyśięgafz, abym cię na potym Synem fwoim 
ość, tak fię też wynosi, że chce o tym 


nazywał: á moia pod 
pomyślić, jakoby to Uczynić mogła, bez uczynienia krzywdy 
tey, w ktorey ieftes powadze: lubo co prawda, będzie to rzęcz 
bardzo rządka, widzieć wielką nierowność tak lichego Oyca, 
z fynem tak wfpaniale wynielionym. Ale przyrodzenie famo, 
takiey będąc mądrości, podobną w iednym drzewku fporzą- 
dziła ofobliwość, ktore Naturaliftowie pofpolicie nazywaią; 
fyn przed oycem; dla tego, że włafny iako rożumniem owoc 
przed kwieciem fwoim wydaie. Do tego podobno nie uważafz 
ofaby moiey: lecz ;ten świątobliwy urząd, ze wfzyftkich ftąz 
Mmmmm now 


858 SAY 
now w I 
ozdobiona: 
porowna R Ę yiący m cz ło v 
zylącym, a eitez św ic oky mouy miłością 
życia naf fzega SE ah jako to 
czaią. 
Ci to nie było z uprz, 
fobliwfzych iow wy sado 
wać te ilowa mit Gści będę; cł 
że cię fynem moim miano dać 
dnak zarownym afektem,. kto 
ich nazywał: | bowiem 
niamina nazi typem twoim, z 
Hatid m, tym imieniem wi 
ać zwykli. Ale k i 
eftnikiem Krolewiki im w Egipici e, naz żywał go 
ak czci y ahea pełyą, że dla P wiel 
-bo lubo t to w 


sioba moia iet 
honor, y nier 
tm, à nie tylko 
1 fama 
ienia wys 
ynem moim; i. 
gdybym zawfze do 
h refpekt, z ktory 
citaz na zawfze powi 
iema fpofobam 
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Jciec iego pod znaki 
ore Pifmo Swięte imieniem ad 
n yia fig oświadczam, że cię 
imi, y iakoby moim miłości Beniamine 
fem honoru, A tak to fyna fowo bę . 
fzego refpektw, y więkfzego pofzanow pełnym, aniżeli ty- 
tuł Miłościwego Pana: ale czci cal z i Já 
ktorey przymiefzanią wylew: ać fię będ 
wdzięczności uprzeymość, żadnego 
DIA czego dofynowikiego imi 
łu Jego I Mści, chyba bardzo 
nie będzie. potrz 
ieft zamknione 
poci 


iako moim J 


47BY 7 7 49 TE IC 
klzey |czci, więk- 


> wybornie 
Poj kiedy” mi T powiadaią, 
między temi prożne mi 
znym w fwym poftanowie eniu zo- 

7 tym dla fkutecznego ferca 
„BOŻE 


ca mego 
żeś ieft 
dworu 
ftaiefz 
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Bożego ukontentowania! Ah czyńże Moy“ Naymilfzy Synu: 
nie nieponiechyway częftey Komuniy, y infze pobożne ćwi- 
czenia odprawować, ktoreć BOG do ferca tak częfto podawął. 
Świat rozumie, że cię inż utracił, y iuz cię ma nie z liczby 
fwoich. Potrzeba fię dobrze wyłtrzegać, aby cię znowu fobie 
niechciał pozyfkiwać. byłoby to bowiem z całą zgubą twoią, 
twego nazad pociągnienia, temu niefzczęśliwemu pozwolić, 
ktorego BOG zagubił y gubić wiecznie będzie. Swiat fam dzi- 
wować ci figę będzie, y przeciwko woli iwoiey ze czcią ná cię 
poglądać musi, kiedy obaczy, iako ty w pośrzod Pałaców fwo- 
ich, w famych galenteryach, fpraw pobożności, usilną prze- 
firz Inością; ale pobożności mądrey »powazney, mocney, 
nie odmienney fzlachetney, y cale przyiemney. Niechayzże tak 
bedzie Moy Naymilfzy Syna. Niechay BOG på wieki ftanie fię 
woią wyniołlością, á świat twoią pogardą. Ja zaś twoim O y- 
cem, kocham iako {wego Beniamina, y poważam iako 
fwego Jozefa. Franczfzek Bifkug Geneweñfki. 
Oftatniega Lipca, R. P. 1614. 
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¿ 774 OLCI ) lo 
pe cito ial oświadczył, że będę miał fobie žá o- 
fabliwfzy fawor być mianowanym Bratem twoim, ktore fto- 
wo, ze wfzyftkich nam od przyrodzenia danych, y od łafki po- 
zwólonych przyiażni, ieft naywolnieyfze y naypożądańfze mi- 
ości. Ale kiedy mowie do ciebie, pod tytułem Brata, mowie 
z ołobliwfzym uprzeymego braterftwa przyznawaniem: a ty 
iefzcze z mię to, bym był Qycem twoim, å ty $ynem 
moim. Zaprawdę tak uśilnemu twoiemu pragnieniu przyzwo- 
lenia mego zabrani iie mogę; leez profzę abyśmy w tey mie- 
rze nieiakiego pomiarkowania zażyli, ktoreby mię wolnym czy- 
niło od nagany, zem oyt fnadnieyfzym w pozwoleniu tey rze- 
yə gdzie wielkie zna: valo lię wyniofłości niebefpieczeń- 
ftwo- Bracia ftarśi z daw 3 iekow po Oycu naftępowali 
w Familiach, y iakoby namieftnikami byli Qycowfkiemi nad 
Mmmmmi2 Bracią 
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Bracią fwolą; tak dalece, iż zdali fię być Brato-Oycami, a mło= 


dzi Brato-Synami. „Bądźmyż y my takiemi. To prawda, że 
afekt, ktory ku tobie mieć będę, według upodobania twego, na 
topniu Qycowfkiego afektu zofłanie, względem mocy yí : 
czności fwoiey; a zaś ná ftopniu braterfkiey chęci względem 
towarzyftwa y poufałości: atoli to wfzyftko miłość | 9rowna; 


iako ta, ktora między Bracią, QOycami, Matkami, y dziackami 


EJ 


e> 


znaydować fię zwykła. Jeft tędy takowa miłość, o ktorey da 


mnie pifzefz Moy ukochany Bracie: y.dla tegoż iefzcze cię mia- 


nować będę moim naymilfzym Synem, y nad to moim nayul 

chańfzym Qycem: Sam zaś nie mogąc fię dłużfzym bez ciężko- 

ści poflań rozwodzić pifaniem, zoftawać zechcę O 

y Braterikim fercem, twoim uprzey mym Oycem-y B ; 
Francijzek Bifkup Geneweńjkr, 


Do 
Napomizago ady p Jeżycie m 
zakonnikow napra 


Ak wyfoce życzę wfzelakiego dobra 

iż wfzyftkie o nim przeciwnych rz 
ce mie porufzaią, y nie małą żałaści moiey żarliwość daią. 
Wiem dobrze, iako Bracia N. y N. tak nie piek młodości 
fwoiey wydaią zapach, że ciężkość iego az do famego dofzła 
Senatu, ktory temu zabiegać chce, ieżeliich poprawa nie po- 
przedzi. Byłoby to żaprawdę z wielkim wftydem wafzym, gdy- 
by urząd $wiecki miał fig wdawać w exam nowanie wyftępkow, 
y karanie tego zgromadzenia, ktoremu was za głowę podano; A 


nad to y mnie famemu, nieiaka byłaby tąd naganę, ktorym 
was tam podaż, gdybym was w tyn nie miał przeftrzedź y zd 
bym fię bydź gwinnym tego wfzyftkiego, co lię tylko tam dzie- 
ie z wami: lubo prawdę mowiąc, ani ia ani wy, nie moglibyśmy 
wfzyftkiego zabronić. To wfzyftko uważywfzy, powodem mi 
iet, abym was prolif, y napominał, jiakobyście wfzelakiega 
przyłozyli ftarania, y zażyli władzy, ile można będzie, da 
przy 


adomości wiel- 


N 
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przyprowadzenia tych młodych ludzi na lepfzą droge, do nale 
żytey powinności; daiąc mi znać prędko o ich ftanie, abym a 
pilności wafzey, iako też y o moley włafney, mogł dać świa- 
dećtwo, y fumnienie moie ufpokoić; ktore mię potym przymufi 
do zażycia infzych należytych ipofobow, ieżeli na wafzey ro- 
ftropności, czułości, y fprawiedliwości, nię dofyć będzie do upaż 
miętania fię cym fwywolnikom; ktorych tym (ię bardzieydziwuię 


rofpuście, im lepiey widzę, że urodzenie ich powinnoby ji 
raczey prowadzić do fzukania CNot y pobożności ich powa 
niu ffużących. Młody wiek mogł ich nieiako aż dotąd wyń 
wiać, ale uftawiczność w tym cale niewymowionemi czy 


Wy wiecie dobrze, iako ia was fzczerze, piefzczenie, y ofo- 
bliwfzym kocham fpofobem; á zatym to mi nadzieię czyni, że 


to napomnienie moie z taką chęcią przyimiecie, ziak wiel- 
kim afektem tę wam podaię radę, da dobra całego Klafztoru. 
W krorym niechay was Chryftus Pan ząchowuie, y taką na 
pełnia świątobliwością, iakiey fobie ze mną życzycie. Ktory 
ieftem wafzym uprzeymym fługą. 

Fransz[zek Bifkup Geneweńjks 
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| Do iedney Pani Zamężn 


Opifuie mizerny fian poiea 


Oia Naymilfza Gorko. Widzę z lifiu twego, ftan dufzy u- 
kochanego Małżonka, za naznaczonym, ale iefzcze nie od- 
raw ionym poiedynkiem, na ktory fię odważył. Nie rozumiem 

| aby tam iuż miała być klątwa, albowiem iefzcze do żadnego 
| fkutku nie przyfzło, Kanonami opifanego. Lecz Moia Naymii- 

{za Corko wyznawam, żem fię zgorf. ył,patrząc, iż tak dobre 

dufze Katolickie, yz infzey miary, takiku BOGU afekt ma- 

jące, tak małe o zbawienie wieczne imaią ftaranie, podaiąc (ię 

w niebefpieczeńftwo nie widzenia na wieki twarzy. Bofkiey, a 

|| wiecznego ftrachow piekielnych widze a,y I doznawania. 

i i Prawdziwie ia y pomyślić nie mogę, iako człowiek może mieć 
| tak bezprawną śmiałość, dla frafzek, y rzeczy nic nie ważących. 
| Miłość 
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Miłość kai mam ku AWARE moim, å ofobliwie ku Mał- 

żonkowi twemu, włofy mi na głowie z boiażni podnośi, kie dy 
wiem, że w takim niebefpieczeńftwie zoftalą: a co mię bar: a cy 
trapi, że małe widzę pod two, prawdziwego żalu, k 


obrazy Bożey mieć potrzeba; ponieważ nie biorą przed fe, ia- 
koby lię tego na potym wyftrzegać. Cożbym ia mie ynit, 


dla otrzymania tego j, aby fę tę rzeczy wi nie działy: Aleć 
1a nie mowię to, abym ci miał czynić niepok oy: potrzebą miec 
nądzieię, ze nam BOG oraz użyczy poprawy, byleśmy go o ta 
profili iako ena 2 Poftarayże (ię tedy, aby twoy Madtzo- 
nek fpowiadał fię: bo lubo nie rozumiem że oby miał być 
twie, ftaie Ai a w'ciężkim grzechu śmiertelnym, z ktor 
go prędka mu powf ftać potrzeba: albowiem Klątwa nie bywa 
zaciągniona aż po famym fkutku, lecz grzech zaciąga (ię przez 
wo Rozumiem że prędko będę mogł mieć łafkę przyto! mno- 
ści Bozey, ktoremu fuplikoać będę, aby cię wfzelakiemi ni 
pełnił błogofławieńftwy , „ktorychbyś tylko pragnąć mog 
Twoy niiki y uprzeymy fuga ý“ Kum. 

Francifzek Bifkup Genewenfki. 
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4y/ lelebny Qycze. Już czas abym wam oddał Książećz 
w świąto błiwógo żywota wafzego Błogoffawionego Pic 
Fabra. Miałem w tym takie fumoienie, iż nie śmiałem iey 
dać przepifać albowiem kiedyście ią da mnie pofyłali, namic- 
niliście, ze ieft iefzcze dla famego Zgromadzenia zachowaną: 
iednakbym fabie wielce życzył mieć iednę Kopią Hiftoryi tak 
Pie y pobóżności,\y takiego Swiętego, przeciwko ktoremu 
z wielu przyczyń ram y pow inienem mieć wielki afekt. A lu- 
bo p! caw EE przyznam, iz nie mogę dobrze Fay af wizy- 
ftkich okoliczności, ktore tam ćzytałem lecz tylko wt Zd HSO 
w pofpo- 


w. pofpolitości: iednak tego ieftem rozumienią, że kiedyżkol- 
wiek Societas weżmie przed e, i mew mnieyfzym miała 
ażeniu tego pierwszezo Towarzyfza Fundatora fwego, ia- 
koma y infzych. A lubo żywet iego dla krotkości fwoiey, y 
takiego czafu, pod ktory wfzyftkich rzeczy tak dofkonalę nie 
opifowano, nie może mieć takiey mąteryi do Hiftoryi, iako 
niektorych infzych; iednak cokolwiek poda, bedzie to miodem 
y cukrem świątobliwości. Nafz Pan Faber; Miafta tego Medy k; 
znalaz{ potym w fchowaniu ieden lift, włafną ręką tego Błogo- 
fła wionego Qyca pifany; z czego wielką odnioliem pocie 
> ;o mogł widzieć y całować. Na oftatek nifko podzi 
y; za chętliwe tey Książeczki udzielenie, ktoreyście 
raczyli, pfofzę abyście mię w modlitwach fwoich nie- 
ominać, gdyż y laz zupełnego ferca mego, ieftem 
cze wafzym nifkim y uprzeymym Bratem y Bug 
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ikupfiwa 


Pokqy y miłość 


hi 4Oi Naymilfi Bracia. Urząd ktory fpräwuiecie; ieft wy= 
iYi foki, ponieważ imieniem Bożym 


iefteście poftanowieni, 
do fądzenia w. tak wielkiey powadze dufz, iż Wyroki, ktore 
łulznie na ziemi wydaiecie, bywawią w. niebie potwierdzo- 
ne: Ufta wa(ze fa kanałami, przez ktore pokoy z nieba zpły 
iemię, ludziom dobrey woli: glofy wafze fą trgbami 
go JEZUSA, wywrącaiące mury nieprawości, ktorą ieft 
yczne Jerycho. feft to naywyzszy honor ludzki być 
ną taką godność podwyżfzonym, na ktorą fami Aniołowie 
tie byli wezwani. Albowiem ktoremuż Anielfkiemu Choro- 
kiedykolwiek rzecżono? Bierzcie Ducha Świętego; a kto 

icie grzechy, będą im odpufzczone. Ą to przecię 


przeczo- 
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rzeczono Apoftołom, a w ich ofobach, tym wfzyftkim, kta- 
rzy należytym naftępowaniem, tęż odbierąią powagę. Ponie- 
waż tedy obrocono was do tak przedziwney fpraw Y, powin- 
niście dzień ynocuśilnie przykładać ftaranią; á ia z mocy 
ftrony wielkiey pilności. Z tey przyczyny fzy przez 
nieiaki czas, wiele przeftrog, ktore do wafzey w powin- 
ności pomocy potrzebne być rozumiem, kazałem ich na cym 
małym memoryale fpifać, wam teraz podanym, maiąc za to; 
że wam będzie wielce pożyteczny. Ta mała Książeczka, pod 
tytułem napomnienie Spowiednikom;ę ieft wydrukowana Ww 
Lugdunie u Wincentego de Coeurffilis na ulicy Tupin 
pod Lilią. 
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Do iedney Pani. Zachęca żądo Życza nabożnego 2 
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XXIII. 
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Do eae Pani 
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2r 2 y 
iey Pani. Profi zey, aby dobrze firzegła 
9, = = - 2f42 dł 
eyze 1% niema pragnąc wiedzieć gdzie 
zinarły zoftaje. = =- ZW 
iednego Szlachciea. IŽ mox 10) tzenwa żyję f 
go nas, naglepiey wary zwyciężone 
- . - 25 Go 
Næpomina ig aby fig nie Pra- 


Do iedney Pani. 
Woy 


dney Pani. 
Do ieqney Pani. 


godna, pragnąć żak bardzo ho 


"Do iedney Pani. 


do pi erwfzey fwotey g 


Do iedney Pani. 
dobrego pofłanowie 


W teyże matc ryi. 
IŻ to zefi 


rzecz opłaka 


EFU ŚWIOŁOWE 


EEE ię, aby: powrocsta 


10ŚCZ duCHA. - 262: 
Zathęża żę do zachowania 
enia (wego. - - 263. 


Iž Mie trzeba nie umni ey- 


XXV. 
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XXVII. 
XXVIII. 


XXIX. 
XXX. 


XXXL 
XXXII. 


RE GEST R, 


fzać zwyczaiow Katolickich dla przysomności 


Heretykow. = - =< 2 2647 
Do iedney Pani. Naweza ią SEA przeciwe 
ko bosaźns Pzekła - 266 
Do iedney Pani. "Pobudza rý A wiafney matki 
rafowańża. - < = 267, 
Do iedney Pani. Trosakie Prawo, a żeby nie 
obrazi BOGA przy myślifimie. - - . 269, 


Do iedney Zakonniee Nawiedzenia. Naucza 

íg; iako fobie ma pofiępować w [prawach dow 
mowych. - - - 3 
Do teyże y w teyże mąteryi. - 272: 
Do iedney Zakonnice Nawiedzenia. 7ż 

na tym śmiecie nie mafz iednego dobra bez 


cierpienia. ~- - - = 
Do iedney Pani. IŻ trzeba mieć pitne fia- 
ronie wyfirzegać fig prożności w fłowach = 277. 


Do iedney Wdowy. Nancza ży przygotown: 
nia do dobrego ENET fie w jeanie du- 
Szy [woiey. z = A 272. 


XXXIII. Do iedney Pani. Naucza i% sź fobie G 


mey ująć mie trzeba. 279. 


XXXIV. Do iednego Przyiaciel a. Upomina go aby 


fig zlekka, y powoli do śmseeci gotował 2891. 


XXXV. Uoiedney Zakonnicy. Mzeć przykrość w 

podwyżfzeniu smiech teft znakiem włafucy 
miłości: - - 255. 

XXXVI, Do iedney Pani. Upoming tg do Zachowau- 
nia śluby czyftości ktory uczyniła. = "087. 
XXXVII. Do icdney Pani. Naucza tą fłużyć Bogu 289. 

XXXVI: Bo iedney Pyzełożoney. Ną wiedzenia, 
yópomihuw ig, aby dawala ulgę feren fwemia 291. 

XXXIX. Do iedney Pani. Nopomina są, aby ufifowała 
ać fie dofkonały w fidnie fwoim. p pe 292, 

XL. Do iedney Zakonnice Nawiedzenia. IŻ wie 
zyzeba Żyć według roffropności ludzkiey. 294: 
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LVH. 
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REGESTR: 
Do iednev Przełożoney Nawiedzenia. IŻ 
trzeba BOGA chcieć cale y nie odmiennie. 2960 
Do iedney Kfieni. IŻ wzelksey dofkonułoścź 
nabyć fię nie może za ieden dzień. = 298. 
Do teyże Daże ey remedium przeeśwko po~ 
kufie bośaźńt. - - = 306. 
Do iedney Przeorzyfzy Karmelitankiey. o 
włafnoścz przytaźni duchowneys - 13030 
Do iedney Pani zamężney. Ze dufze nan 


Sze (nadno przeymurą wła [ność ciał na[zych. zee 


Do iedney Pani. Pobudza żą ady Jeta za 


natchnieniem Bofkim. - 307» 
Do iedney Pani. Naucza są zako ma pofig- 
powa w dofkonażości., 5 207. 


Do iedney Pani. O prožnoścí i Dworfkicy = 209 
Do iedney Kfieni. Naucza sg, sako y kiedy 
. może sść ža przyrodzonem: fkłonnościamsi 210. 
Do iedney Zakonnicy Nawiedzenia. Té 
wf[zyfika rofiropność światowa reft prawdzie 


wą nikczemnośczię. A SZA 
Do teyże- IŻ EIE rożumzseć mamy; że 
dopiero Zaczynamy. 2 È 3155 


Do iedney Zakonnice Nawiedzenia. Naucza 
ią [pofobu siwa fie gorufżenfa w fa- 


fney mstośce. = ary 
Do łedney 2 SASA Nawiedzenia, Nancza 
śą, Żeby była pilna fama nad [obq. = 319. 


Do iedney Pani zamęzncey. Opi fuie iey hie— 
5e[pieczeńfiwa znayduiące fie w przyjaźni dn 


chowney. - - A 219. 
Do iedney Zakonnicy Nawiedzenia. Nakcza 
żą co to seft ŻYĆ według ducha. Pa 321. 


Do iedney Zakonnicy Nawiedzenia. Napo- 
mina są ażeby mężnie znefiła Esee y 


nagany. - -a 323. 
Do iedney Przełożóncy: Zachęca ig wi ftu- 
źbie Bofkiey. -= - 5 3270 


Do iedney Wdowy. Naucza żą żakże” maj być 
pragnienie dofkonałości = 3251 
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Lit. LIX. Do teyże. Naucza ig aby mie uflawała w 
dobrych fwotch pofłanowseniuch. - 337 
Lift LX. Do iedney trzełtozoney Nawiedzenia. Upe- 
wnza ig iż BOG na nig patrzy zawfze z mi- 
łościy. 
Lift LXI, Do Sioftry fwoiey. Naponina ig 


wfze żyła przemieniona, w Chy 


zamzefzanią, > 2 iE 7232, 
Lift LXII. Do ie dney Prz iey ia IŻ 


roflropności d 
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s Lift LXIV. Do iedney Pani. T2 potrzeba p 

żażywać [pofobow, ktore nam BOG 

do (konażości. > ź 33 

Lift LXy. Do iedney Pari? Napamina ig u 
prawowała. = - 
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; Kiorą ma do znofzenia potwarzy. - 

Lift LXVII. Do iedney Wdowy. Naucza 
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Do iedney Zakonnice. Iż złe fkłonnofeż 

fłużą do wykonywania wierności nafzcy. = 257. 
Do iednego Przyiaciela fwego. Iż rożne ro 

Żnych zdania umniey [zaćntemazą ich przytażns. -257e 
Do iedney Pani zammężney. Iż fłan Ka- 
pianki y zakonny seft fzczęśliwfzy nad fian 
ludzi świeckich - - 360. 
Do iedney Pani zamężney. ` Napomina fy, 

aby ferce [woieod wfzyfikich prożnych zabaw 
odłączyła. - - = 360. 
Do iednego Prałata. Op:fuie mu [po[ob do- 
brego Kaznodzzeię. - - 36r. 
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Do iedney Pani. Napomsna ży aby żyła 
weding [erca y wol? Bofkiey. = 

Do iedney Pani. Pożwzerdza są w ufności 
su Opatrzności Bo[kżey. - - 387.: 
Do iedney Pani. Napomina są, aby nic zby- 
śecznie niekochata. = = SEZ 
Do iedney Przełożoney Nawiedzenia. 

Iż ie ief wielka poczecha być cale podda- 
nym woli Bożey. - = 398. 
Do iedney Zakonnice. Iź trzeba BOGUJłuŻyć 
według upodobania Jego a nie według nafzegoz914 
Do iedney Zakonnice S. Benedycta Na- 
gomina ią aby fie w[fpierata na Bofkiey Opa- 
żrzności. - > 

Do iedhey Pani. IŻ wiary nie trzeba dawać 
prognojiykom przyfzie niebe[pieczeńfłwa opo- 
WSDODIYCY M - - - 

Do iedney Zakonnicy. Chwali ig z tey in- 
diferencyt. - E 390. 
Do iedney Kfieni. Pobudza są do cażowi- 
tego oddawania fie w ręce Bojkie. = 396. 
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insem pokorit. - 424 
1. Zachęca fg do mocnego 
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REGES FER 

Do iedney Pani, Nancza tę [pofoboto popra- 
wownńia rofiropnośći Packer - e 44%, 
Do jedney Pani. Pobudza gą do miłośnęy 
bosużni Bofkiey. - - - PYTA 
Do iedney Pani. Nanczą fg, iako ma żyć w 
[wych cięfzkościach y kochać poni: żenie [woie. 449 
Do iedney Pani. Pobudza ią, do cierplzwo- 

ei bez zamiefzania, y trofkliwości - 450: 
Da iedney Pani. W tegže Materyś. > 465 
Do teyźe. Wreyże Materyt. - - 467. 
Do iedney Zakonnice Nawiedzenia. IŻ (zcze- 

re wyznanie WEEE ku faeo seft Aktem odwa. 
žnym. 2 = - 460. 
Do iedhey Pani. pobudza zę do Duchowiey 
wefołości. - - - 4698 
Do RY Pani. Napomina są, żeby była od- 
wazne pokorng y wier na w ftużbie Bofkiey. 4 
Do iedney Nowieyufzki. Napomina tg aby 
żyła w pokorze y pajłufzeńfwie. | 

Do iednhev Zakonnice Nawiedzenia. Napo- 


r) 


mina tą aby włafną podłość fwoię kochała. 
Do iedney Karmelitanki. Pobudza ig a 
mężney pokory: ~ - 

Doiedney Pani. IŻ BE: fie eun u maż 
Krzyża, - 

Do iedney Pani. Pobudza ig do ługodi jej fac 


tey pokory. = 
Do iedney Pani. Zuchęca iy do w/panralego 
Jpofobu życza. 5 p i M 
Do iedhey Zakonnicy Nawiedzenia. Pohs- 
dza iy do wrelkiey pokory y ufności w Bogu. 
Do iedney Pani. Pobudza zą. aby fie cwiczy- 
ła w wyrzeczeniu fig wfzelkiego ukontento- 
WANA. - ć 
Do iedney Pani. Zyczy żey Miłość: Bofksey. 


Do iedney Przełożoney Nawiedzenia, Zachę- 
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Lift 
Lift 
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LXIV. 
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LXXII. 
LXXII: 
LXVĪZ 
LXXV. 
LXXVI. 
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LXXVIII. 
LXXIX. 


LXXX.: 


REGE ST R 
ea Tą do miłości ku chorym ydo cierpiiwośće. 402: 
Do iedney Z<konnice Nawiedzenia. Toby. 
dza są,aby ferce fwose dobrze żednoczyta z fer- 
cem Syna Bofkżego. - - - 434. 
Doiedney Fani. Pobudza są domsłtośceBo(ktey* 485. 
Do teyże. Wiedzie są do ukrzyżowania [wore 


ajfektow. - - t - 486. 
Do iedney Pani. Pobudza ig do cwiczenia fig 
w umoriwseniach. - - - 487. 


Do iedney Zakonnice Nawiedzenia. Naucza > 
fg tako [obie pofiępować ma w umaciwieniach 


beż pociech duchownych. - z 489. 
Do iedney. Wdowy. Zachęca fíg do miłości 
Bofktey. z - - - 491. 
Do icdney Pani. Zachęca rą do pogardzenia 
światem. = = Ś i 492. 


Do iedney Pani. Wiedzie fg do wzelkiey pokory493- 
Do iedney Zakonnice Nawiedzenia. Naucza 
ią [pofobu (przcctwiemia fig miłości włafney. 4943 
Do iedney Zakon ice Nawiedzenia. Zar/ś- 
wość Autora ku fłużbie Bożey, y zbuwienty Dufz 496. 
Do iedney Przelożoney Nawiedzenia. Na- 
ucząząwia(ności ktore żariżwość mieć powinna 498. 
Do iedney Pani. Podydxa sę do famey mito- 
ścz Bofkieg. - - E - 499 
Do iedney Zakonnicy. Pobudza są do: miło. 
śra Bofkiey. - - 


] - - soo. 
Do iedney Zakonnicy. O wynsfzczeniu ficbie 

Jamey. - = - -` for: 
Do teyżery w teyże materyi - e 9022 
Do teyze.: Y wteyże materyi. - EES BER 
Do teyże. Y w teyże materyi. - » 304: 


Do iedney Przełożoney. Padydzą zę do za- 
trzymania z obopolney miłości między zakon- 


nicami. = z > 5 305. 
Doiecdney Zakonnicy Nawiedzenia. Nayczą 
ią iedności, y Proftory Wiary Swiętey. - yobs 
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XX. Dsiedney Pani. Ciefży ig w iey utrapieniach 763 
XXI. Do iedney Pani. Pobudza są aby fig Znpełuże 3 
oddała Bogu. - - PASTA 4 56 
XXII. Do iedney Wdowy. Napomżna są do cierpliwosci 5 Ee 
XXIII. Do te Ze potrzeba wielkich fiż do Ziofze= 
nia krzyżow. 2 E ANANT 572 
XXIV.  Doiedney pani. Ze cnoty ktore między utrapie- 
niem rofną, [y mocne. yz IŻ SA YA 
XXV. Do iedney Wdowy. Bog dzwsgniąc y całniąc i 
krzyż [woy, nafze krzyże poświęcił. ae ję 
XXVI. Do teyze: Zachęca ig do męfiwa w czerpienin. 59). 
XXVII. Do iednego Szlachceica. Ciefzy go w [murki Pk 
XXVIII. Do iedney Pani. W teyże materyi, -  - Sd o 
XXIX. Do iedney Pani. Ciefzystą w niragienin. =- 582. 
XXX Do iedney[Pan1. Ciefzy igw ofchłościach dicha, 593. 
XXXI. Do iedney Pani. Pobudza ig do cierpliwości. 2385. 
XXXII. Do iedney Pani. Ciefzy są względem Pa(kuslu 546 
XXXII. Do iedney Pani. Czefzy s4 w chorebie Małżonka. 688. 
XXXIV. Do iedhcy Pani. Pobudza są do kochania wole 
Bofkieg.. - < - = SS 
XXXV. Doiedney Pani. Zachącm ig do wierności zba- 
micielowz między przeciwnościami. d 598 
XXXVI. Do iedney Pani. Ciefży ią w nirapieniach. )92. 
XXXVII. Do iedney Xięni. źe kto chce mieć cząjtkę z 
gezufem uwielbionym potrzeba aby miat czym 
JRE Z Jezufem Ukczyżowanym. - Pra: 
XXXVIII. Do iedney Pani. W teyze materyi. 
XXXIX. Do teyże. X w teyże materyi- - 5 
XL. Do iedney Pani. Ciefzy iy w chorobie, - 2 
XLI. Do iedney Pani. W teyże inateryi. = = 3%) 
XLII. Do iedney Panny. Få ufługa ktora fig oddaje 
Bogu W pośrzod przeciwności refi mu przysemna yog 
XLIII. Do iedney Pani. Zachęca iy do wierności Ai ź 
Bogu w utrapzć? Aci. = ż 599 
XLIV. Do iedney Xieni. Daie fey wiele nauk ducho- AE 
wnych. z DAŁ -= = 60.0. 
Do teyże. CiefZy ig w chorobię. - 604. 
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Do Sioftry Swoiey. W teyże mate 
Do teyze: Csefzy ią po śmsevcz brata sey 
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IXX VII Do teyze y tevz 
LXxXVNLD" iednegó z (woje jg 


śmierci Henryka 4. Krol 
LXXIX. Do iedney Pani. Cze fzy ta no ŚMIE 
LXXX Do iednhey Zakon:Crefzy: ią po Św 
LXXXI. Do iednc iacielą fwego w te 
LXXXII Do iedne ozoney. Zachęca 


=. 


yrasey- 656. 


LXXXIII. Do iedney Pani. 
LXXXIV. Do iednego Przyieq: 
z miłością trwał w powołaniu [woim i eS 


ry ty po Świercz 
la fwego- Zachęca go aby 


Do iedney przełozoney (Nawiedzenia. = Esp. 


I 

IL. Do teyże. O kondycynch podwyż fz iego. ko: 

IIL. Do tey że. IakieOfoby mogą wchodzić do klafztorn. 661. 

lv. ego Zakonnika. Dla cze go ZaKonuste Ne= 
wsedzenza nie odfirawucą wielkie h 4 3 

y. Do iednego' Zakonnika, w teyze materyi z 

Ve Do ićdneyPa: Ząchęca ig aby przefiawąłwna woliB Bo 

VIL Do iedney Pani zacnhey. Profs zey aby Zakonnice 
Nawiedzenia w opiekę fwoię wzięła. - 

VIII. Do iedney Zakonnice zefłrzega ią wz; 
ich ufławy. = - - 

DE Do iedney Po w teyże ma 

X: Do teyże y w teyze materyi. = 


Że Do iedney Przełożoney Navis 


ma do Panien w dzień ich przytiiowanio OTIS 

Kii Do. iedney P N wiedzenią, Nrektore 
rors - - 673. 

XIII. y Przełożoney. Iako fig ma [prawować 
na fumaacynch. wych klafztorow, - - 675. 

XIV. Do tedney Przetożoney. Podaze sey rozne prze- 
frogi względem przytęcia Panien. - - 677: 

XV. Do iedney PrzełożoneyN. źe nietrzcbą do kla- 
fatorow przyżmować żadnych ciężarow. = 680. 


XVI. Do .iedney Przełożoney. Pobudza tą aby ściśle 
zachowywała Regułę fwożę. . - Ę 6ft. 
Lit 


REGEST R. 
z Przełożoney. Czefzy fig? nią Swiąte - 
Chwały Bożey: - = = 
w teyze imąteryi = 
y rzełożone y N. O ścdności Ducha. 
zakonnicy N. zycły iey tyfiąe B40go 


. 


nie Nawiedzenia W Aunezy um. Przy 
rownywa że Sda Pfzczetek. Š 7 
Do iedney 'Prze tc ney N. Ze powołanie do za- 
konn deft nad Kihe Nes = z 690. 
XXIII. > jedney Przełożeney N. Napomina ig aby mia 
g pilnie  ftaramie o Zakonnicach = = ZEM 
XXIV: ES iedney Przełoża mey Nawiedzenia. Pragnie- 
nie GUOTA fu ży doft onale Bogu: - - 693. 
XXV. De tevże. lako ma wielkie fiaranie o Zgromadze- 
nie Nawi E - = 694 
XXVI. Do iedney Przełożoney Nawiedzeria. - 6951 
XXVII. Do iednev przełożonej. False [4 przyusleśe 
Funaarorektch Klu[zzorow. - = 696. 


XXVIII. Do iednev Zakonnicy- N. Namscnia sey O mocy 


pro łych ślubow. > - - 697e 


XXIX. Do iedney Przcłřożoneý. Ufność Aurora w Opo. 
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